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Z foblispfże rewelacye Gertrudzie Świętej Zako- 
l X mu nafżego przez Bone łałkę uczynione, . da- 
BRD zpniey y teraz powfżechnie od Kościoła Swięte- 
g0 przyjęte y pochpalone, znowu z pod prafy drukarfkiey, 


X 2 


_faraniem nafzymepycodzące, Temu. jaśnie Wielmożny 
Pafterzu nafz 9 Dobrodziciu poświęcam FJmieniowi. „CZy- 
nie to naprzod z chęci, iaka.b ydź może wé minie: nayzupeł= 
mię ejz a,, oświadczekia-pdzieczności, y należytego dzięk Czyja 
nienia , za że iero fki, któń yeh J idi ofobg moig do tąd. doà. 
znnię , Y'cüle zgromadzenie more dozyamać.onych nie prze- 
fłaie. A lùbo honor, który mię wtym ginikcie potyka, prze- 
nyżfzu zmfęyftkie cale we mnie Jhófofy, winnegozate zę lę- 
dy łafkawe podziękowania; z tey iednak mezwmiernie ciefź zyć" 
Jie mi przychodze ekazyi; że*dzibła to, % którego przedmo- 
mie, powinne) sa nioiey, ku Jmieniowi Twemu 
wyrażone fy dowody, taką tk wolfe. nad. moie Życie, z przy” 
czyny publicznego fwego na widok myiścia, tak dalfzą ufług 
aich ynależytey wdzięczności Femu w ten [pofob oświad- 
czoney, iakążkolmiek w czas poznieyfzy będzie pamiątką. 
Procz tey zaś wimney za Dobrodzieyfiwa, śbiadczone , 
obligacji mtoiey, z okgzyi którey,: Xiązkę tę tmemu ŻĘ 
śmięcam bonorosok, czynię: te powtore dla: pożytki drugicih 
któr J iako fig nicompinie: Jpodziemam, tym będzie znaczniej- 
(ży, imdardziey, każdeniu wiadomo będzie i% dla uczynienia 


tey 


EWA 


p E G Tasar) A a („do . ZM. i r a Arte hr 
tey, którejta Xiążka godna ief, zalety; wola y potrzebna 
y ukana w tym była powaga. Pomaga bowiem Two: 


À 
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‘ja Jaśnie Wielmożny. Paterzu nafz Dobrodziejm, Która 


grunt fmóy bierze, tak z wyfokiego m Kosciele SWietym 
doftoleńltwa, dza tým y władzy nad nai z tąd pochodzętcy, 
iäko też naybardziey z ofoblisfzych przymtotow y dofRONA- 
bosci Twoich, temu ftopniowi godności właściwie przynale” 
żących; będzie pomocą nietylko: dla Zgromadzenia mego ,% 
okazyć którego ta Xiążka fie drukowała, ale też y dla tych, 
którzy dofkonałości: z sftoty. Jianu mego: zawfze y pragnąć 
y Jzukać mufzą. Ci bowiem gdy z intencją wynalezienia 


zbamiennych dla fiebie-nauk, ` do czytania tey Xiążki przy- 


ftąpią „może to bydź, takoż tak by należało, iż ufilnicy/Ze- 
gow wynalezieniu onych, a dałby Bóg, oraz y w doznaniu 
wynikaiących ztąd fkutkow przyłożą fearania, gdy widzieć 
oczewiście będą, iż prawdy, y nauki m tych zamkniętę re- 
welacyach, tak zupołnąu Ciebie approbacją iako też mw ŻY. 
ciu Froim przykładnym j Smiątoblimym foy iftotuy znay- 
duią fzucunek, Y ten to- był drugi w mey myjli cel ala 
piękfzego innych pozytku, który mię nagli? Jzukać mocney 
E Jo 


` s, TARN z pe = remetia 
So EUSE EETA N: L a =e nte Ma 


Jaśnie Welmożnego W MMC Pana Dobrodzieja dla 
tey Xigžki protekcyi, tę gdy odbieram, nić mi mięcey nie 
zoftaie „iak fpramiedliwe moie z Zeromadzeniem caiym u- 
czynić Życzenia, ażeby „Jaśnie Tielmożny WME M Pan 
Dobrogziey Kościołowi Świętemu przykładną potomnym wie 
Kom „0 bonor Bofki y Kościebie prawa sprodzoną fobie id- 
śnieląc gorliwością dla pożytku powfzechnego nas mfzyf- 
kich, y długie, y Jzczęfliwe liczył lata. 
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Życzliwa y nayniżfza fhigu 
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nieco p Zymocie GERTRUDY S Daley, tako 
tey Kfiążki zażypać, y coz niey za pożytek brać: 
Naoftatek tako od wiele godnych, y wpiśmie S. 
biegłych ludzi; dobrze przeyrzana; yjejt póchma- 
lona, majmienia fig. 3 


Tiech fiẹ żaden nie dziwuies:'1ż-my tych czafow, 
| wsktóre pilno fię włzyłcy o. Pilmie S. pytaią 
(chociay różnymi podobno zamysłami) wyda- 


iemy na Swiat Książkę obiawienia Boskiego. Którey 
umiejętności rodzay , że nie miał bydz wdźięczny, a 
tym olobliwie, którzy światowym, y ludzkim du- 
chem, fą nadęci ; y którzy piímem bardźiey, niż 


i A Du- 
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Duchem, fą uczeni, nie mieliśmy niewiedźieć. Tym 
albowiem każde takowe rzeczy, tak bardzo fą OZię- 
błe, albo y głupie, tak fię zdadzą, że nie tylko ob- 
mierzenie nieiakie im fprawuią, ale też Kfiqżkom ta- 
kowym, iako, y gdziekolwiek mogą, czci uwłoczą 
y czegokolwiek nierozumicią, fzczypią: mało tym 
czafem uważaiąc, że przyznać mufżą, iż wfzyftkie 
prawie ftarego Teftamentu Pifma, (ą włalne Obiawie- 
nia. Zkąd zaprawdę, imię, to, Obiawienia, nie tak 
bardzo nam niezwyczayne, y nie tak bardzo (ieże- 
libyśmy zgoła nie głupteli ) miało by nam bydź no- 
we; chyba żebyśmy woleli byćw tych liczbie, kto- 
rym, taiemnice fwoie bydź zakryte, Chryftus Pan 
Bogu Oycu, wyznawa, to ieft roftropnym, y mę- 
drkom fwiatowym; niz w poczet malękich bydźwpi- 
_ fanym, ktorymby onże, oneż obiawiał. Lubo fię 
* iednak obawiam, że bardzo mało teraz, iet tako- 
wych malękich; iednakże tym, ile ich iefzcze ieft, 
usłużyć pragniemy: y fwiece która pod korcem (że 
zażyie słow Ewangelicy S. ) tak długo taita fię, na ftole, 
aby wfzyfłkim , którzy w Domu fą, fwieciła poftawić. 
A ponieważ wfzyftkim powiniśmy, y żeby każdy 
zbudować fie z'nas mogł, że ile: znas być może, pra- 
gniemy, powiedzieć fię ma naprzod, zenic fiętunie 
podaie od pifina różnego, ale wfzyftko fię z pilmem 
tak zgadzatącego. że nayuczeńfzemu każdemu, gdźie 
kolwiek tu co przeczyta, zarazem przy padnie: ud 

mie 


Przemowa, 3 
fimie mieyfce, ktorymby to, co fię_powiada ugrun- 
towanego było. Potym niechay wie każdy , 1ż Pilmo 
S, we wiżelkim ich u nas pofzanowaniu y tak bardzo 
że żadnemu infzemu, by naypozyteczniey(zemu, al- 
bo nayzacnieyfzemu, rowney nie przydaiemy powa- 
gi, przyznawamy iednak, że miłofierdźie , y miłość 
Boska ku ludźiom, tak ieft łaskawa, y tak obfita, że 
każdey fię płci użycza, iakimkolwiek latom, złożeniu 
ciała, y dowcipu, czymby każdego, iako kto poiąć 
albo pociągnionym być może, według chęci y zamy- 
słu iego, obiaśniła, przywabiła „y przychęciła, y dla 
tego, nie tylko rożnych Pifirzow Kościelnych, ale 
też uczenia wieloraki fpolob, y infzea infze umieię- 
tności rodzaie, mowy, y ich ozdoby rozmaite w Ko- 
ściele S.: poftanowiła, a to we płci oboiey, zkądby 
nikomu ninaczym niefchodźiło , albo (że tak rzeknę) 
zkądby kto, według fwey rozrywki wycwiczonym, 
zkądby oświeconym, zkądby pociągnionym, y 
zkądby zbudować fię mogł. Coż tedy 1uż zadźiw, z 
do ludzi miękfzego ferCa, tako to, ktorzy dobrodziey- 
ftwy , łagodnościami, abo miłością pociągani bywa- 
ią, bardZiey niż furowością przykazania, (co w bia- 
łogłowskiey plci, ku Bogu nabożnieyfżego olobliwize- 
go iet) Bog mówi przez obiawienia: y do poznania 

obrociy miłości fwoiey, ytych, doktórych mówi 
y owych, którzy o takicy mowieczytaią: ponieważ 
zarownie miękie ferca karo powabne maią, po- 
wa- 
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wabia, y pociąga a to iakom rzekł, obfitością do- 
brodźieyftw, y ukazowaniem słodkości, y dobroci 
fwoiey. Alóć zadadzą tu podobno niektorzy, że to 
białogłowa była ta,. ktorey te Obiawienia fa uczy- 
nione:. wfzelką zgoła płcią białógłowską, albo po- 
gardzaiąc, albo ogółem podeyrzano maiąc; iakoby 
otrzeba tego, żeby. to było niewieściego coś, toielł 
o y nieftatecznego y niepewnego, 4 nic nie 
maiąc męskiego, to ieft doskonałego , cokolwiek y- 
czyni, albo powie Panna, albo niewiafta, by niewiem 
jak święta: albo, iakoby to hie częściey  ftatecz* 
nieyfzy wynaydował fię umysł w Świętych białych: 
głowach , do cnoty, do podięcia męczeńftwa, ‘dő 
obrony Czyftości., do politowania fię; do błagania 
gniewu Bożego , niż w wielu zmęlzczyzn| które za- 
prawdę, nie lekkomyślne iakie, albo niedoskonałe, 
ale podczas zacniey(że , niż od. Męfzczyzny, cnot 
narh przykłady, zoftawiły. Przeto nam Męfzczy: 
znie,. z przypatrowania fię im, zawftydzać fię raczey 
potrzeba, y wfzelką ich płeć, kwok temu, pofzano+ 
wania godno rozumieć. Wprawdźieć, nieprzeczę 1a 
temu, Że taż płeć, to ielt, pobożne niektóre Panny 
albo białogłowy , na służbę Bożą oddane, gdy mym 
fobie pozóltawione były,’ ani olobliwą Bóską pomo- 
cą nie podpomożóne, bez podeyrzenia nieiakiego 
nie były: albo prożney chwały miłość, ktora nay- 
bardźicy na tan Białogłówski fzturmlie; albo R. 
Q=- 


fobie fię upodobanie , próżne 
wiły, z kąd albo wierzyły,"że 
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rzeczy: w: nie wmo* 
to fię z nieba przytra- 


fiło im, co właśnie ludzkiego było, albo pochwałą, 
y pochlebftwem ludzkim uwiedźione, zacnieylzego 


co zmyślały olobie, y chełpiły 


fię/z Czego , niż w la- 
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umysłu,” oddałr('y iakowa; zeby we wfzyltkich by- 


ney prawdźie rzecz była: 1edńakże którekolwiek ta+ 


kie były, albo fą łatwo bywaią poftrzeżone. Niemo- 
że bowiem długo fię taić zmyślenie , z włafzcza bia-- 


łogłowskie; ponieważ, gdźiekólwiek pokory iak nay+ 
głępfźey gruntu niebędzie, wizyftko , coby inaczcy 


w takich znaydować fię zwykła, ktorzy fię Bogu fa: 
memu, Z fzcCzerego., prawego, > 


ła, ieft ak naybardziey potrzebna ) tacy, któreykol- 
wiek płci będą, ani ofzukanemi bydź niemogą, ani 
chcą ofzukiwać: Bo chociaż co niezwyczaynego po- 
czuwaią, y przyimuią od Boga, trwożą fię na umy- 
śle , y bardzo powątpiwalą, ieśliby to z Boga bydź 
mogło, y iakby to im przytrafić fię miało, zwłafz- 
cza tak słabym, podłym y takim, ktorzy niczym lą 
prawie, których by miał Bog mieć za takowych, dla 
tego za niesłulzną rzecz być rozumieią, żeby ofo- 
bliwym darem , nadinfzych, mieli bydz przenieliem, 
albo, żeby fię co takowego z niemi, nad infzych dźiać 
miało, takimcifpofobem y Błogosławiona nadewzyft- 

: kich 


w 
fa wel 
obiawi 


l)o po. kof= 
nije. 


zbudowanego było, prędko fię, nie Bez zelżywości , "7 
wali, ale gdzie fzczera roziaśniele fię pokora, iakowa : 


jch 


iie łatwo 


fie 


radą 
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Naiwięt- kich Marva Panna, na pozdrowienieAnielskie fitwożym 


Jza Nu- 
rym Pan- 
NA, 


AB. 10. 


T. Cor. 


ła fie; zdumiewaiąc fię, z pokory Panieńskiego ferca, 
że tak wielka przezaczność pozdrowienia, czyniona 
iey była, do którey fię ani poczuwała, iako pokor- 
na, ani fię fobie bydź iey godną zdała. y dla tegoć 
takowe fwięte Białogłówy; ieśliby przez męża lakie- 
go fwiątobliwego, uczonego, y doświadczonego , któ- 
regoby (ię rozłądkowi poddały, nie były przymulzo- 
ne nie będą fię ważyły przęftawać na takich , choćby 
też y Boskich, obiawieniąch , albo pociechach; albo 
(żetak rzeknę) wyrozumieniach , y niemi fięufpoka- 
iać; daleko bardziey, żeby fimiały, albo nizym ie ob- 
iawiać, albo fię znich chełpić: przybywa y to, że nie- 
winność iak naywiękfza żywota , prolłota lęrca,y'po- 
kora,oktoreyieśmy mowili, choćby one niewiedzia- 
ły, takowe zaleca: że wizyftkim, według Ducha 
mądrym , zdać fię bedzie, iz niemafz nic:dziwu, że 
ofobliwemi darami fwemi, Bog ich uracza. Zaprawdę 
którzy takowemi f3; odfideł nieprzyiaciela befpię- 

cznieyfzemi fą, bądz by męzczyzną byli, bądź niewia. 
fiami, bądź Greckiego, bądź. grubego iakiego na- 


;rodu: ponieważ, nie ieft przebiercą Ofob Bog, ani 


płcią a płcią ( ponieważ oboią ftworzył brakuie, o- 
procz, że słabfzey podczas, (zwłalzcza gdzie poko- 
ra, y pobożność to zasługuią ) ofobliwfze date dary, 
aby potłumił wyniosłych, y mędrkow w {wym ro- 
zumieniu zawftydził; czymby poznawało fię, żedary 
iego 
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jego , onemu fmemiu ,. (tosieft Bogu ) przypiłowane 
bydź maią; ponieważ nięukowie, y proftacy , mniey 
maig , niżby o tych rzeczach, które fie z Pifimem S. 
rzeczywiście zgadzaią , chociaz lą bardzo trudne, pi- 
ać mieli; albo takie; oo fai wylokie, wymyślać mo- 
gli: przez kogokolwiek tedy chce, mowi Bog. Ale Vu: a2 
nie mowimy; zeby dla tego błogosławioną bydź mia- 
ła oslica Balaamowa, że/prżez mę mowiąc, obiawić 
chciał Bog fwoię wolą; iednak, fzczęśliwą Opowia- 
damy te Pannę, ktora tak wielką świątobliwością; 
czyłtością ,y fzczerością, Boga famego, yiego chwa- 
ły, -y upodobania we wizyftkim, fzukała; zkąd, fta- 
ła ię godną, żeby przez nie' Bog: nam {wole talc- 
mniće; obiawił. :Byici bytu powod rozftrząfnąć kro- 
kó, iako fię prawdziwe obiawienia, od fałlzywych, 
poznać mogą, by to dawno przed nami od mędrlzych, 
mądrze dolyć , y uczenie, wyłożono nie było: ale 
też, y żaniehcać potrzeba było pracy ńiepożyteczncy, 
pónieważ żadne tu takie: nie; podaią fię obiawienia, 
które by przyfzłe rzeczy obiawiały , albo, ktoremi- 
by co niebelpiecznego bydź mogło, iesliby  fię im 
nieoftrożnie wierzyło: nic bowiem tunie ieft pokry- 
tego, nie cudownego, albo wątpliwego: nic fię tu 
opizyfzłych rzeczach nie prorokuie; ale to fię tylko 
obiawia, ( czego każdy iak naybardziey, życzy tobie 
y. pożąda ) z iak wielką pobożnością, z iak wielką ła- 
skawościg, ziakwięłką łagodnością, y ziak wielkim 
nao- 


telniku, zebyśmy ni 
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naoftatek litowaniem fię; nad ńiedołężńościami nafze- 
mi, użycza fie nam Bóg, y'do'nas lię fpofobu: d to 
fię łatwo ze wizyftkiego Pilma, dówieść może, aby 
każdego dobrey (iakom rzekł ) woli, zbawił czło- 
wieka; y ziak wielką nayłaskaw(zą Gpatrznośćią fwo- 
ią, poftępuie fobie, z ofobliwemi pfzyiaćiołmifwe- 
mi, którzy to, (wych pożądi 
iego famego upodobania fzukaią , y onych, do zba- 
wiennych rzeczy, a: zawfze: do'leplzych;<aż na o- 
fłatek do riaylepizych; prowadzi. /I ym tedy gardzić, 
dla tego iż fię to przez: Białogłowę ,: z Boskiego: ob- 
iawiemia, podaie, izaliby to nie.Ryło4 nietylko dum- 
ney myśli, ale tezy bardzo wyńiosłey pychy: zwła- 
fzcza, gdyż y przez famego fiebie Bog namow, Pi 
fmach/SS. toż comi powiedział, obiawiał : Chociaż 
według czafu, vy ludzi fpofobności; 'a tu tego, 'tro- 
chę iafnieyfze, y doskonalfze , ftate  fię wyłożenie: 
Jednakże, kiedyby oj nabożney płci białogłowskiey; 
pomowić fobie, nam przyfzło; czy mniemalź CZy- 
e mieli y 2 kądbyśmy, byy zp 
fma, dowieść mogli, że podczas, nad całym naro+ 
dem Białagłowę przekładano , aby. go é 
him rządziła: Debora, izaliż ludu Yzraelskiego nie 
fądziła: Tżaliż w Abeli, mądra: Białagłowa , zwykła 
będąc pofpolftwu w trudnościach odpowiedzi dawać, 
Miafta od wyfieczenia, między miefzczany y nieprzy- 
iacioły , za iedynaczkę lię włożywizy , nie olfwobo- 


iwóści' zaprzawfzy. fię, 


wiczyła, y 


dži- 
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dia : Coż rzekniemy , że Jozyafz bogoboyny Król 
pofyłał posły do Holdy Prorokini, żony Sellum Sy- 
na [hecuego, na pytanie liç o wolt Bożey, a fioftra 
Moyżelzowa, nie byłali Prorokini. Nuż o Elżbiecie 
żenie Zacharyafzowey nie pifzeli Łukałż S. że by- 
ła napełniona Duchem S. y prorokowała. Więc że y 
o Annie Wdowie tenże wipomina, że z wielkiey ży- 
cia żacności sławna, Chryftufa Pana narodzonego 
zayrzawizy, prorokowała: Nie w fpominam teraz 
Białogłowy, nie tylko nad Białogłowy , ale nad wizy- 
fkie ludźie nayzacnieyfzey M ar Y1 Panny, ponieważ 
niegodna fię rzecz zda, aby ona z drugiemi była po- 
rownana , ktora wizyftkie , iako Słońce gwiazdy , 


.przewyżfza. Naoftatek ieśliby płeć Bialogłowska w- 
zgardzona bydź miała, dla tego famego, iż iey po- 


chwała nie przyfłot, iużby fię tu nie pici uimowało, 
ale ftworzycielowi, ktory ią tak ftworzył. A prze- 
cież nieznayduiemy, żeby nią y ten ogardzał, kto- 
ry ią ftworzył, ale że fię iey, dalia a. y bar- 
dzo przychilnym, częftokroć ftawiał, Co bo to 1A- 
fzego , że zbiałogłową Samarytanką przy ftudni roz- 
mawia, iedno że słabe, y wzgardzone rzeczy obie- 
rając, gardźił wyniosłemi: Albowiem, któremuh z 
Pharyzeufzow, y z uczonych w Pifmie, tak iawnie 
opowiedźiał fię bydź Meflyafzem , iako tey rzekł, 
Niewiafto Meflyalz przylzedł, yten jeft włalny, kto- 
ry ztobą mowi: Więc ieśliże płeć ta ma bydź wzgat- 

B dzo- 
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dzona, czemuż nad to, Pan Jezus nayłaskawfzy, y 
infzym niektorym białymgłowom, a ófobliwie Ma- 
ryi Magdalenie, tak wielką fwą przytaźń ofwiadczał. 
W żadney albowiem pici braku u niego niemałz, ale 
iż w tey płci znaydute ferca bardziey miłujące, wier- 
nieyfze, czyścieyfze, przymiękize, yw dźięcznicy- 
fze nad męzkie, choć poniekąd y Apoftolskie, dla 
tego niegdy, łaskawizym fię im (jako rozumiem ) 
fławia. Nuż iefzcze gdybym chciał przypominać 
mezne fprawy, fwiątobliwych Białychgłow niekto- 
rych w nowym teftamencie, y zaczaflu łaski, czafu by 
mi nie ftało! bo niemam tey woli opifować tu ich 
chwały, albo zacnieylze wyliczać, ale tylko ite po- 
twarz od nich odpędźić! ktorą niektórzy powfzech- 
nie, na tę płeć kładą , ze cokolwiekby fię uczyniło 
albo wymowiło, by niewiem iak fwiątobliwego było 
że to. od niewialty , choćby też y z Nieba nauczona 
to pewiedźiała, 12 wzgardzonego, y wyśmianego to 
 bydź-ma. Dlatego Panien Swiętych opufzczam zwy- 
cięftwa, męczeńftwa ftateczność , y w sA naoftatek 
wytrzymaniu , nie białogłowskie zaprawdę ferce , to 
jeft iako chcą oni, nie miękkie, albo boiazliwe; ale 
_niezwyciężone, y nad męzkie podczas ftateczniey- 
ize Także nie w fpominam, że płeć białogłowska , 
* daleko bardziey jeft nad Męzczyznę (powfzechnie mo- 
wiąc ) nabożnicyfza, y do zamiłowania fię, także y 
rozmyślania fpofobnieyfza, z kąd też bywa (co nie- 
Cnce 
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chcę aby było rozumiano, na nagane czyią, odem- 
nie bydź rzeczonego ) że y nayuczeńfzym z męzczy* 
zny, ktorzy to w dźiwowiskach nad fobą chodzą, 
bardźiey zabawiając umysły: fwoie gadkami wydwot- 
nemi, (małom nie rzekł zabobonnemi ) niż potrze- 
bnemi; albo też taiemnic fzperając , dna kał 
mniey wiedżieć potrzeba , albo w świeckich naukac 
fię utapiając, nie obiawia fie Bóg tak wielkicy przy- 
chilności łaską, tak wielką w Białogłowy, y w nieuki 
pobożne, na ich zawfłydzenie {ię w pufzcza; a to 
w takowe, co onego famego gorącą, czyftym y pro- 
ftym fercem, infze wfzyftkie zabawki terca wego precz 
od fiebie oddaliwfzy, fzukaią chcąc zgoła pokazać, 
zeonnie potrzebuie słow ludzkiey mądrości, anido- 
wcipu ludzkiego głębokości; y owizem, że przez 
nie, przefzkodę częfto miewa, do obiawienia taiem- 
nic, fadow, yuczynkow fwoich. Skłamałbym, ieślibym 
rzekł, że nie więcey fię teraz znayduie, Białychgłow, y 
Panien Bogu oddanych, którefię w boiaźni Bożey oraz 
y w miłości, między rozmaitemi pokuswoynami, y Z 
przeciwney ftrony,między rozmaitym pociech niebie- 
skich, rodzaiem, pofłarzały, które w duchowney 
drodze Boskiey, y w roftrząfaniu taiemnych węzłów 
y gryzienia fumnienia, albo rozwiązaniu (iledotych 
rzeczy nalezy, którę bawią fię koło wyrozumiewa- 
nia, y przypadkow, Dufzom Bogomyślnym, które 
Bog do fiebie pociąga, fię przywafujących, y kto- 
Ba” i r 
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re fię famym doświadczeniem, nic znauk, póyńmuią ) 
biegleyfze fa, y daleko (pofobnieyfze porady datą tym, 
ktorzy tąż iść drogą;pragną iako toDuchemS.oświeco- 
ne, y doświadczeniem, wyCwiczone niżby fię uczo- 
nych, y wyfokich nauczycielow wynalazło; chociaż 
fię te takowe, Nabożaice, tym czafem (co słufzna 
rzecz ehd z pokory, pod rządzenie fobą, uczonych 
nauczyćíélow poddawaią. Zaden albowiem nie ma 
bydź famego fiebie rządzcą, prowadzicielem, albo 
poradnikiem, naybardziey w Boskiey drodze , zwła- 
izcza, gdy ieft nowym podrożnym. Y dla'tegoć, ta- 
kowe nabożne ku fobie Dufze, tak wielką łaską ura- 
cza Duch S. że gdy iuż za zdaniem infzych, tak bar- 
dzo lą w duchu doskonałe, iż iuż w drodzę, Beskiey 
ód nich fię porady fzuka, zanic fię iednak fobie wo- 
czach fwoich zdadzą, że y naymnieyfzey rzeczy nie- 
zwyczayney fię nie ważą, bez porady Qyca iwego 
Duchownego, albo poboźnego, y bogobynego czło- 
wieka, ktòregoby fię radzić, obrali fobie. Z kto- 
tych pytania, z ktorych oświeconey pokory, wiem 
że nie naygorzey poftępuią częftokroć Oycowie, abo 
fpowiednicy ich,dobrey woli,gdy abo upatruią ich czy- 
ftość, y idk nayprzezroczyłtizy dozot fumnienia ; 
albo.gdy na wątpliwości ich (choć podczas nie zu- 
pełnie rozumieią o co pytani bywatą ) łaską Ducha 
S., dla pokory pytających w fpomożeni, od powia- 
dać mufzą w tym zgoła wielkiey pochwały god 
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(dudźie mówię dobrey woli ) nad nie: ktorych dum- 
nych Mędrkow,: albo uczonych, iż ci gdy fię icho 
co pyta, górno o fobie trzymałąc, albo ganią te 
rzeczy; które pochwały godne , albo te zalecają, 
które naganione bydź mają: tym famym zacni, że 
fię z pici słabfzey, to jeft z nabożeńfitwa płci słab- 
fzey, pe: lekce ją poważają, y niegdy Du- 
chowi ich przelzkadzaią. A to ztąd jet, ze będąc 
oni Kapłanami, y nielako zacnemi, ku temu (co ich 
bardzo do: tego pobudza ) w. ludzkim mniemaniu 
wielkiemi , nie dopufzczaią, aby żądze gorające płci 
białogłowskiey, y infzych iakokolwiek nabożnych? 
ciefzone y pofilane były, według ich pragnienia, y 
według pociągania Ducha przenayświęcizym Sakra- 
mentem, z ktorego częftokroć widźiemy, źe y W no- 
wo nawróconych, wielka łaska, y Boski ratunek, 
meęftwo, do wzgardy fwiata, do zwyciężenia wy- 
ftępkow , y do wkorzenienia fię Boskiey miłości, wy- 
date fię: ale oni, łaknącym takim Dufzom, y po- 
filenia pragnącym, pokarmu zbawiennego zakazuią, 
ftanowiąc , że wedwie niedźieli tylko iakimkolwiek 
(iako oni zowią ) nąboznym, ani kapłanom, ten fię 
ma dawać; w tym bez wątpienia, y Duchowi S. y 
fwiatobliwym takim Dufzom, które ofobliwym fpo- 
fobem'od niego pociagane bywają, Y prawo y gwałt 
przynofząc. Ale to niech będzie owiedziano na tych 
ktorzy nabożną płeć białogłowską, niedlaczego in- 
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bliwości żywóta przynależy, byłą ta Panna wielce 
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fzego, tylko dla pici, lekce fobie ważą, żealbo uczo- 
ne nie fa, y ofzukane bydź mogą, albo có takowe- 
go w nich, zda fię im bydź lekkiego, iednak że ie- 
sli o umieiętność fię pytafz znaydziefz tu ią, y taką 
zaprawdę, którey zadźiwuiefz fię słufznie w Pannie. 
nie pomiernie bowiem uczona była; co łatwie z'iey 
Kśiąg poftrzeżefz , ale ców nicy więcey fię machwa- 
lié, bardźiey oświecona była, a niż uczona, iako to, 
że od rzeczy świątóbliwych,' od słow próżnych, od 
zabaw niepożytecznych żgoła wolna, y: oderwana. 
Zkąd, do Bośkiey rzeczy, wfzyfikę fię przyfadziła, 
w zakonie Pańskim dźteń y noc rożmyślając, y Panu 
ufty y duchem fpiewając, y wykrzykając.. Bo wiel- 
ką żatltwóścią żawfże pórtłzała fię dla zachowania y 
pomnażania czci y upodobania Boskiego, takżedla 
świątobliwości y zachowania żakońności. Y choc ią 
częftemi P. Bog nawiedzał chorobami, iednak fię o- 
na, frafobiwym, y fmutnym, opulzczonym, ypo- 
kulami firapionym wfzyfikim  nieinaczey tylko iako 
Matką nayłaskawizą, iak nayżycziiwizą  pociefzy- 
cielką, z obfitości miłości wizyftka ftawała, aofobliwą 
łaską ku temu od Pana nadarzona była, tak bardzo, 
że Żaden fig iey tie upokorzył, nauki od niey potrze- 
bując, albo dobródzieyftwa, usługi y miłości, iaką 
tey pówinnosć oddając, któregoby , błogosławień- 
ftwemiakim, żato nie o patrzył. A Co zaś do Iwiąto- 


nic- 
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niewinnnego: y iak nayczyfłfżego żywota , to jeft, 
pilnie przeftrzegającą, y w iak nayczuynieyízey itraży 
fumnienie (woie maląca: y tak bardzo wfzyftkiemi za- 
kazowała fię cnotami, tak bardzo poiedynkiemteż, w 
niey fięcnoty,y ferca przymioty,wydawały, żebyś nie- 
wiedział, coby w niey nayolobliwiey zaleconego bydź 

nogło. Jeslibyś bowiem iey Pokorę obaczył: rozumiał- 


byś żeiey nic nie malz podobnego. ieżeli Miłość: rzekł 


byśżetaw niey naywiękfza.Więc gdybyś (ię fpokoyno= 


ści y cichościiiey przypatrował, więrzyłbyś,żetę nad 
infze Cnoty przenieść potrzeba: tak dalece bowiem, 
wfzyftkie -zofobna, doskonałe w niey były Cnoty, 


żekażda za iaywiękfzą mianabyła. Nabożeńftwa ic- Czwicze- 


dnak łaska w-niey -ofobliwą była , którym ku Ghry- 
ftufowi Panu gorąca była, co obficie Kiążki iey wy- 
świadczaią, Obiawiaią-nad to, iey przezacne bardzo, 
y. iak naychętliwfze cwiczenia (ię ( albo zabawy ) 
które tu przyłączyć, dla ich; godności, zdało fię 
nam. Tam bowiem oczywiście widzieć, Jako miała 
Ducha ku Bogu miłością .pałaiącego , 1ako ftateczne- 
go! iako naoftatek ufności pełnego! A zaś, w tey 
łafce nabożeńftwa, ferce iey, iako naymiękczeyfzy 
wosk roftopione, Te heh fies czym przedziwnie 
fpofóbnafię ftawała do pociechy ,. y natchnienia Bo: 
skiego. Z kąd. fię też to zda bydź ofobliwizęgo w 
tych:Kiążkąch , że nietylko-wyświadczaią bydź ią na- 


„bożną , ale że też, -y Czytelnika ferce, ( by ryiko 
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wne kupiectwo, koło tego fię bawi, żebyś. wfzy: 
ftko co czynilz, y co cierpifz, także, iak ducho- 
wne y zewnętrzne, tak y.powierzchowne fprawy 
ciału potrzebne, iednoczył, z uczynkami y boleścia* 
mi, Pana Jezusa Chryftuła Zbawiciela nalzego ; także 
też cokolwiek ufty mowifz, albo fercem myslifz, od- 
nawiaiąc częftokroć zamysły, z słowy y myślamł 
iego ziednoczone mu polecatąc, y ofiaruiącku czć! 
y chwale iego, y ku pofpolitemu Kościoła zbawie: 
niu: na podobieńftwo, tak mowiąc przed iakim 
uczynkiem, albo ponim: Panie Jezu, w ziednocze- 
niu miłości, z ktoreyieś Boga Oyca za nas chwalił, 
albo fię modlił, bądź pracowacieś raczył na- ziemi, 
day mi abym te chwały, modlitwy, albo roboty 
godnie mogł skończyć, y ofiarować ći oneku chwale 
twoiey,y zbawieniu Kościoła ś. albo takim fpofobem,P. 
JEZU Chryfte, w ziednoczeniu miłości, z ktorey, 
raczyłeś fię dla naf ftać człowiekiem, umrzeć, ofia- 
ruie to tobie, ku czći twoiey, y zbawieniu Kościoła. 
Także też, ilebyś kroć poczuwał fię żeś zgrzelzył, 
wnet pokutuiąc prawdziwie, ofiaruy Bogu Oycu, 
na ubłaganie za {woy grzech, co Syn iego za cię u- 
czynił, albo ucierpiał; y nie wątp, zebyś do łaski 
nie byi przywrocony. TIakimby fię tedy fpofobem 
wfzyftkie nafze dobre uczynki, ftały bardzo prze- 
zacne, y bardzo pożyteczne; że iakoby tak, z za- 
sługami Cbryftufa Pana, przez ofiarowanie zamy- 
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słu, ziednoczone, onegoż fię ftaią uczynkami, albo 
zasługami. Y chociaz dobra nafze, iesli fą które ta- 
kim fpofobem ofiarowane, aby były ku pofpolitema 
Kościoła pozytkowi, w zasługach Chryftufa Pana, 
tak fię ponurzaią, iako fię zwykła ponurzać kropla 
wody, w beczkę wina, wpulzczona; nie giną nam 
przecię, ani nifzczeią, ale [pofobnego czalu, przy- 
wrocone nam będą, fzczęsliwie dochowane, ofzła- 
chcione, y tozmnożone, według czyłtości, Czyie- 
gokolwiek, zamysłu. Befpiecznie tedy by naymniey- 
[ze nalze rzeczy, takim (pofobem, z zasługami Chry- 
Ruf Pana ziednocźone, na łono Matki Kościoła ofia- 
ruimy,żeby były ku zbawieniu,wfzyftkich wybranych 
członkow Chtyftu Pane: Ztąd albowiem nie tylko 
żadney nie popadnicmy fzkody, ale y zysk bardzo 
wielki otrzymamy z bogactw Chryftuf Pana, bo na 
ten czaf według Grzegorza S. nafże rzeczy, bardziey 
fie ftaią nafze, gdy poczynaią bydź Bracicy fpolnie. 
Bo wfzelkie dobro im ief pofpolitfże , tym bardziey 
toś fiębydź Boskiego rozumie. Cokolwiek tedy czy- 
niemy, to w zasługi Męki Pańskiey ofiaruimy, Ze- 
byśmy ztąd, czafu potrzeby, skutku y pomocy, do- 
ftąpili, Bo choćby to coś podłego y małego było 
có daiemy; dobra iednak wola ofiarowania co lepize- 
¿ — go, gdyby fię zdarzyło, żaleci uczynek, y do słu- 
Nie bo ney wagi przyprowadze: Co bowiem może bydz 
 bogatlżego nad dobrą wolą: Aleiuż dofyć o spe a 
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Ibowiem iaśniey fię te rzeczy ótworzą, w naftepu- ;, 
iących Kiążkach, które, ktokolwiek zaprawdę, czy- 
ftym fercem, y pobożnym czytać będzie,. pragnąc 
ftać fię uczefinikiem Boskicy łaski; uczuie mannę 
bydź zatdioną, ktorey fmaku zaden nie uzna, tylko «: 
kto ią brać będzie. O żadnymem też do tąd nie "= 
słyfzał, ktoremu fię tey Kiązki czytać doftało, iesli 
jednak był w nim przed tym Duch żywota, któryby 
za bardzo wielką rzecz, y fobie bardzo pożądaną, nie 
poczytał fobie, ze onę czytał: Bo tu tat fię Duch, 
któryby nieco w fercu twoim, czego byś nie żałował 
Czytelniku, fprawował ; a to ieslibyś, czyftym y 
prawym fercem, przyftąpił, nie fzukał lekkomysle- 
go, y nic fobie świątobliwego , nie obmierżał. Ma- 
my wiadomość, że ta Panna wychowała fię w klafzto- 
rze Helffedskim Zakonu S. Benedykta, ktory był 
Eislebienskim, Grabftwa Mansfeldenskiego założony; 
y zetey Sioftrą była, tak Profeffią iako y pomie- 
izaniem ,Błogosławiona Mechtylda Panna, przez O- Sii 
biawienia, które iuż dawno, w Wenecyi, y w Lipsku- 3 
z druku wyfzły, żarownie sławna. Naoftatek tedy, “n 
zdało fię tu przydać fwiadectwa Doktorow , ktorzy 
tę Kiążkę bardzo dozornie czytaiąc przeyrzeli, Z- 
wielką pilnością fzukaiąc, iesliby fię w niey co po- 
ftrzedz mogło, coby albo pobożne ufzy obrażało, 
albo kwoli czemuby, oiey prawdzie, powątpiwać fię 
mogło. A takie otym pifmo przetłumaczyliśmy. kiedy ta 
C2 GUY aka” 
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Gdy był Rok po Narodzeniu Chryftufa Pana Tyśtą- 
czny dwuletny, ofmdziefijty dzie viąty, tę Kiążkę 
Zakonnica niektora pifać poczęła, którą gdy potym 
skonczyła, aiey (wiątobliwa nauka, bardzo fię Prze- 
łożonemu Klafztornemu podobała, poftarał fię on 
aby była przeczytana, przeyzrana, y dobrze roz- 
trząśniona od iak nayuczeńfzych, y lak naypoboż- 
nieyfzych mężow, żeby kto boaźnią iakiego z niey 
niebeśpieczeńftwa, od niey nie był odftralzony, y 
żeby f nie było czego, fumnienia narufzającego, 
w niey obawiać.. Bo którychkolwick mogł mieć iak 
naybiegleyfzych mężow w Theologiey, '0boyga Za- 
] konow, to jeft S. Francifzka, y S. Dominika, onym 
i ją do czytania y rozfądkom fwym wyprobowania, 
opilanie podał. Między któremi był B. Henryk z Mulhufenu 
puzon! mąż zgoła bardzo uczony, y Ducha S. pełny, który 
ray tę pierwizy tę Kfiązkę czytał, y potwierdził, Po nim 
alseaii przeyrzana jeft od Oyca Henryka z iR 4 
B. Heni nie mniey uczonego , iako y pobożnego, kiedy mie- 
jan. Hen fzkał w Klafztorze Halleńskim. Potym niektóry Ociec 
ame Lektor , mąż wielkicy nauki y wielce wźięty, ktore- 
d. go z Burgu źwano, u Zakonnikow mnieyfzych w 
Halberftacie, onę koło Roku Pańskiego tyliączne- 
go trzechfetnego przeyrzał, y wyfoce zalecił: aopa 
ci pomienieni byli, nie mniey Ducha S. namafzcze- 
niem, iako y umieiętnością , chociay fię ta w nich 
niewypowiedźiana wydawała, oświeccni, Boskim fię 
đa 
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darom w Pannie, y pociechom Duchownym, kto- 
rych z tey Kfiążki nabyli, w famych fobie dźiwuiąc. 
Potych z iak naybyftrlzą pilnością , przeglądał ią y 


uważał, Mikołay Lektor w Hiyldeshem wielce uczo- 9 
, ż 


ny mąż który 
trzechietnego pierwizego w Halberftacie, Theolog 
nayprzednieyfzy , y wielce onę pochwalił. Y chcąc 
by dofyć na wiadećtwie tych było każdemu pobożne- 
mu, uważaiąc zwłafzcza ich, iakośmy mianowali , 
wielce doskonałą żywota poważność, z nauką y.po- 
bożnością złączoną: nie mogę iednak infzych świa- 
dectwa zamilczeć , a mianowicie pobożnego onego 
męża, y oraz uczonego, Oyca Theodoryka z Apul- 
dyi, który z świątobliwą tą Panną, która od Boga 
Obiawićnia miewała, y z ktorey powodu ta fię Kfiąż- 
ka wfzczeła, częftokroć różne miewał rozmowy, 
iey słowa, Ducha, y pifma, wielce wychwalał. Je- 
dnakże, żeby kto podeyrzanych nie miał Zakonni- 
kow, obawiaiąc fię by Inadź nie z życzliwości one 
chwalili, coby niezbożnego zgoła było o takich mę- 
zach rozumiec, podana też ieft ta Kfiążka, y .iak 
nayuczeńlzym Mężom na świecie, ale niefwiatu Zy- 
iącym, o których wiedziano, że mieli rozeznanie 
duchow a ci ią wlzżyfcy zarownie pochwalili, y przy- 
znawali, że nie bez wielkiego pożytku duchowne- 
go, czytać fię może. Z między tych był Miftrz God- 
ryd, mąż przedźiwnie uczony, Królem nazwany, 
C3 kto- 


był Przeorem Roku tyfiącznego / 


Theodo- 
rik z A- 
putdiey. 


M. Göd- 
frid Król. 


Rozfądek A 7 ARNE EE ró 
' Ja w prawdziwey, Boskiey światłości , prawdzie, ro- 


-zumiem że żaden, któryby był Bożym Duchem ob- 


go o tey 
Kfiążce. 
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ktory nie tylko Kliążkę, y iey naukę pochwalił, ale 
też zsłów Panny tey Gertrudy, z ktorą niegdy roz- 
mawiał, tak bardzo wskrufzony y tak bardzo Boską 
miłością był zapalony, y owizem Duchem Bożym 
dotkniony, że oftatek żywota Iwego, wfzyftek do 
Boga nawrocony ; w dźiwnym nabożeńftwie, nie 
bez rozumienia ludzkiego, o wielkiey świątoblwości 
iego, ftrawił. Było też yinfzych wiele, wielceuczo- ` 
nych ludzi, a ofobliwie z Zakonu Każźnodzieyskiego 
ktorzy oney gdy Żyła, słuchali , y iey pilma czyta- 
li, którzy wfzyłcy zarownie, wielkiey fzczyrościiey 
wyfokiey umieiętności, lą świadkami, z których 
niektorego, z kazdey miary męża uczonego, Za- 
milczeć nie mogę zeznania, który z wielką pilnością 
tę Kfiążkę przeczytawizy , takie wypifał (wiadećtwo. 


iaśniony , nie może tego ganić, ani przeczyć temu, CO 
w tey Kfiążce jeft napilano. Zaprawdę potwierdzony ia 
Duchem prawdy, od którego wizelka mądrość wy- 
nika, ofiaruię, y obowięzuięfię aż do śmierci, za- 
ftawiać fię kazdemu, przy obronie tey prawowietney 
y świątobliwey nauki, tą Kfiążką podaney. lo z 
przetłumaczenia wynależionego pilina. Naoftatek y 
to przydać potrzeba, że nie pod ten czastylko prze- 
glądano tę Kliążkę, gdy iefzcze ci żyli „którzy Pan- 
nę znali, ale zwielką pilnością, y dotąd, wielkich 
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ią tak uczonych, iako y pobożnych ludzi, przey- 
rzało, y nie bez pożytku wnętrznego człowieka, 
którego z czytania doftępowali, wielce wychwalało. 
Za poradą tedy; że nie fzeknę przymufzeniem tych 
poftaraliśmy fię, pofpolite wizyftkim oney czytanie 
uczynić. Ale proliemy, ieżeli by co z nieudolności 
ludzkiey było opufzczonego, (bo fię nic z nieoftro- 
żności nie opuściło ) abyś przebaczył czytelniku: po 
bardzo pilnym bowiem fzukaniu, łedwośmy iednego 
Łacinskiego doftać mogli Exemplarza , ktorego gdy. 
pierwfza część, która iey żywot zamyka w fobie, 
nie zupełna była, y mieyfcami narułżona, mufieli- 
śmy onę z Niemieckiego wiernie poprawić, w ofta- 
tku Łacinskiego fię Exemplarza trzymaiąc. Mieyże 
fie dobrze Czytelniku, a za dobre tę nalżą pracę po- 
czytay , aby też P.- Bog zmiłował fie nademną przez 
modlitwy tey Panny y wfzyftkich Ludźi poboznych 
to czytających. 


O S. GIERTRUDZIE 
ZD. Ludwika Blofiufa Opata Lecieńskiego. 
G ERTRUDA albo Trucha Panna, bardzo ukocha- 
J na w wdzięczności łaski Bożey, piątego Roku 
wieku fwego, w ogrodzie Zakonu S. iako śliczna li- 
lia wfzczepiona, ialnością wfzyftkich cnotroziaśniała 
fię. Ta w iednymże Klalztorze, z Mechtyldą, Bogu 
służyła, która to GERTRUDA, byftrego będąc do- 


WCi- 
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wcipu, wkrótkim czafie, wiele poftąpiła w umieię: 
tności mowy Łacinskiey : ale nayofobliwfze iey było 
ftaranie, w pokorze ferca, zaprawować fię yw czy- 


ftości; y z Bogiem fię, przez gorące w nim zako- - 


chanie, łączyć. Rozumiała to o fobie w światłości 
prawdy że żadnych darow Boskich nie była godna, 
poczytała fię mowiąc bydź rymenko nietaką , przez 
ktorąby chciał Bog, żeby dary iego, na wybrane 
iego, fpływały. Na kogokolwiek ieno zludźi patrza- 
ła, na fię go przekładała, y otych, którym darow 
Boskich uzyczała, wierzyła że z famey mysli y nie- 
winności, albo nie naganmionego życia iwego, więcey 
fobie zasługowali, nizby ona wizyftkiemi pracami, y 
zabawami fwemi, mogła. W drodze niekiedy będąc 
z luk naywiękfżey pogardy famey fiebie, rzekła do 
Pana. O moy miły Panie, między olobliwemi cu- 
downemi rzeczami, ktore (prawuielz , za nayofobliw- 
fzą tę rzecz bydź rozumiem iż dopufzczafz, aby mie 
naypodleyfzą grzelznieyfzą grzelźnicę ziemia znofiła 
Na które słowa łaskawie Pan odpowiedźiał. Y ow- 
fzem , słulznieć pozwala żiemia, że po niey depcefz 
ponieważ wfżyftka niebieska godność, zniewypowie- 
dźianym pragnieniem, oney iak naywdźięcznieyfzey 
godźiny oczekiwa, w którą by cię przyięła, ynof- 
ła. Kiedy iey fzaty, albo co takiego podawano, aby fo- 
bie obrała coby Chciała, niechciała obierać ale amru- 
zywfzy oczy, a tylko rękę wyciągnowfzy, na co kol- 


wiek 
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wiek natrafila (choćby naypodleyfzego było ) z wiel- 
ką to wdzięcznością przyjmowała, iakoby tey to fam 
Pan, fwemi włalnemt rękami podał. Belpieczną za- 
wfze ufność ku Bogu miała, y ochotne, a mężne 
ferce; y na Oycowskiey iego Opatrzności ( którą we 
wfzyfłkich rzeczach uważała ) iak naygruntowniey fię 
zafadzała, Pan przezacne, piąci {wych Ran blizny, 
na iey fercu rzeczywiście wyraził, y tak. wefołe w 
niey fobie pomiefzkanie wygotował, y tak wdzię- 
cznie, ferce fwoie, ku niey powrocił, że, gdyby 
niewiedzieli ludzie, iz władza, y dobroć tego Pana, 
żeft nieograniczona, zaledwieby wierzyć mogli, aby 
on, tak wielką przyiaźni przychylność Matce {wey 
przenayzaczniey(zey, miał ukazać na ziemi, lako 
tey ukazał. Ztądze fam Pan jezus o niey, iefzcze 
żyiącey, mówiąc, do niektorey świątobliwey ofoby, 
rzekł: Gdyż pod tćn czaf nikt nieżyie któryby mł 
był blizfzy , albo bardziey fię zemną złączył, przez 
czyfte mifię oddanie, y dobrą wolą, y wierność iak 
naywiernieyfzą; tako Ona: ia też, nie skłaniam fię, 
więkfzą żarliwością, do żadney Dufze w ciele żyią- 
cey, iako do iey Dufży: przetoż y nigdziey, iak 
nayprzyftoyniey, znaleść mię nie mażefz, iako w 
Sakramencie Ołtarza, a potym w £rcu, y Duky, 
tey Oblubienice moiey: fm ieft wfżyftek, y takem 
z lobą onę ptzez miłość nierozdzielnie złączył, iako 
frebro y złoto, przez ogień w ieden fię krulzec złe- 

D waige. 
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waią Y znowu rzecze, Ona ieft wfzyftkim miefzkan- 
com niebieskim naywdzięcznieyfzą melodią, którą wy- 
prawuią wizyfikie iey one przeciwności, tak bardzo 
cierpliwie, y iednomyślnie od niey zniefione. Y do 
Mechtyldy modlącey fię za nię , rzekł Pan: krórzykol- 
wiek przyimą iey słowa, y pokornieaisłuchaią iey na- 
pominania, nie zbłądzą z drogi zbawienia, ale czafù 
{wego przyidą do żywota wiecznego. Y amey GER 
TRUDZIE powiedźiał: Ponieważem cięia miłoślernie 
obrał, abym fobie mile w tobie miefzkał; ktokolwiek 
fię tedy modlitwom twym (ufność pobożną maiąc ) 
poleci s. łaskę moią zbawiony będzie. Y zno- 
wu: Nigdy żaden z tych, ktorzy słow twych z po- 
korą słuchać będą, y według nich żywot {woy , w po- 
bożnym zamyśle, prowadzić, zginąć nie będzie mogł, 
ale befpieczną drogą, bez błąkania fię, przybędzie do 
mnie. . Otrzymała tez była tę obietnicę, od Boskiey 
y nigdy nie omylaiącey prawdy, że iako czafu smier- 
Gi Chryftula P. moc przenayzacznieylzey miłośći , 
Dulżę Jezufa Pana famego odłączyła od Ciała, tak 
przy śmierci tey Panny , miała Boska miłość ftrawić 
tey wfzyftkie sity. Upewniona nad to przez Boską 
obietnicę była, iż nicht ( któryby za żywota, albo 
po śmierći iey, uważaiąc albo wyrozumiewaiąc tako | 
łaskawie, y przyiazńie, Bog fię ku niey nakłonił, | 
nabożnie, y wiernie, w miłości Pana za to chwalił | 
albo by mu. dziękował za dobrodzieyftwa, tey to 
GERTRU- 


*ł 
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GeRrRuDzje Pannie, dane) nie miał zeiść z tego świa- 
ta, pokiby mu wprzod P. Bog. pociechy na Duszy, 
z iakiey olobliwey fwoiey przychylności nie udzielił, 
przeto, kto zechce, może fię ku temu, tym albo 
temu podobnym fpołobem, modlić. Nasłodszy Pa- 
nie Jezu Chryfte, chwalę cie, y iak naynabożniey 
mogę, dziękuięć za wfzyftkie.dobrodzieyftwa, któ- 
rycheś użyczył, ukochaney Oblubientcy twoiey, 
GERTRUDZJE Pannie: y profzę cię, przez onę miłość, 
z któreyeś ty onę, od wieku, do ofobliwey łaski a- 
brał, y upodobanego cźafu, mileś onę do fiebie po- 
ciągnął, y bardzo przychylnie z fobą ziednoczył: y 
roskołznięś fobie w iey Dufzy pomiefzkiwał, y bieg 
żywota iey, błogosławionymeś końcem zakończył, 
abyś fię zmiłował nademną, 'y upodobanego mie so- 
bie (prawił, y do żywota wiecznego przyprowadzić 
raczył, .: Amen. 


Roz/ądek tegoż D. Ludwika Blofiufa Opata Lecienskiego, 
o tych Kiążkach. 


biawienia S. GERTRUDY za żywota, y po śmierci. 
iey, były od iak nayuczeńłzych, y nayoświeczeń- 
fzych Mężów, zwielką pilnością przepatrzone, z 
ktorych ieden, po pilnym ich przeczytaniu, zdanie 
fwoie opifał w ten fpofob: Ja, mowi rozumiem, w- 
prawdzie Boskiey światłości, że żaden któryby Bo- 
skim Duchem był obiaśniony , nie może potwarzać, 
i Dar y prze- 
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y przeczyć temu, co ieft w Kiążce napifanego; bo 
Kacholickiego ieft, y świątobliwego. Zkąd znać, 
iako iefzcze ci dalecy fą od Ducha Bożego, kto- 
rzy pomienione Boskie obiawienia, iako fny biało- 
głowskie odrzucaią, y z nich fię naśmiewaią. Boże 
jm odpuść, a za zasługami, y przyczynami, nay- 
millzych Oblubienic fwoich, ktoreś Duchem swym 
zlał obficie, y światłem prawdy przezacnie oświecił, 
wfzyitkich nas, po nędznym tym żywocie, w wic- 
cznym błogosławieńftwie; z niemi racz złączyć. A. 


Zwależiona ief flara niciaka Kiążka, wmiekżorym Klaszto- 
rze, blisko Stiryi, leżącym, w ktòrey ta Przemowa po- 
Zożona, przed Obiawieniami S. Mechtyldy, y S. Gertrudy, 
wić te błogosławione Panny, MEcmryLpa ( ktorey 
Ociec, bogatym Graffem ałbo Dzierzawcą był 
Panftwa Hackubornskiego) y GERTRUDA, októrych ta 
Kiążka powiada, w młodym barzdo wieku, Bogu ,y 
Błogosławioney Maryr Pannie, za ofiarę żywą w 
klaztorze Helpedskim, ofiarowane fą, ktory w puł- 
milu od Miafta Eislebskiego w Grabftwie Mansfelden- 
skim położony był; y przez tychże, Grabi Man- 
sfeldenskich , fundowany. -W ktorym z infzemi Pan- 
nami Bogu poświęconemi taki przedziwny , świą- 
tobliwy, y Bogomyślny żywot prowadziły; żewszy- 
ftka fię Oyczyzna dziwowała, na tak obfite łaski 
Boże w nić wlane. Zkąd, ktokolwiek będzie czytał 
te 
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tę Kiążkę, by tylko fam zechciał, na wielką popra- 
wę żywota, ztąd fięzdobyć może, y Bogu upodo- 
baną Duszę (wą fprawić. Lecz Klafztor ten, który 
Niemieckim ięzykiem Helpede zowią, w którym 
częltokroć P. Bóg cudowne rzeczy , przez wybrane 
fwoie, fprawować raczył, za czafem to ieft w Roku 
Tyfiąc trzyfta czterdzieftym y wtórym, przez woy- 
nę którą Kfiążęta Brunświccy, z Grabiami Mansfel- 
denskiemi, między fobą prowadzili, za dopufzeniem 
Pańskim, żałośnie zburzony, y zniefiony ieft. A 
chociaż niektorzy. poważali fię, poświeconym Pan- 
nom; na ten Czas tam nalezionym , na Ćzci y ciele; 
gwałty czynić, tak cudownie iednak od P. Boga są 
obronione, żefięich żaden znieprzylacioł ( iako po- 
tym fame ptzyznawały ) dotknąć nie mogł. Y z tey 
przyczyny ten Klafztor przez w zwyż mianowanych 
Grabi, na przedmieście miafta Eislebienskiego 
przeniefiońy ieft, w którym wiele Zakon- 
nych Panien Bogu nabożnie służy. 
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OBW LE SGZ ENSŁA 
BOSKIEY ŁASKAWOSCI 
CZĘŚC PILER SAA; 


Wktórey opifaie fię Swiątobliwość tej, cote Kiążkę at- 
pifała, y Cnot Okazałość, któremi słyneda, 
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ZAFARZ wfzelkiego dobra, Duch S. Pocieszy- 

) ciel, ktory tchnie, tam gdzie chce, y kiedy, y 
iako chce; iako taiemną rzecz obiera sobie, iak 
naybardziey fposobną, ku temu, kędyby, coby- 
kolwiek chciał, sprawował, albo obiawiał; tak spo- 
sob fobie, albo czaf przyzwoity, gotuie, ktorym 
chce, aby to obiawiono było ku zbawieniu wielu, 
co przedtym w cichości opowiedział. A tegośmy 
naybardziey doznali, w służebnicy iego GERTRUDZIE: 
Ktorey , chociaż przez wiele lat, bardzo obfite Bło- 
gosławieńftwo Boskie, y prawie uftawiczne, nawie- 
dzać, y bardzo gęftym olwiecaniem odnawiać, nie- 
przeftawało nie razem iednak wfzyftkiego cokolwiek 
w niey fporządzało , wfzyftkim bydź obiawionego 
, chciało. Z kąd, pofzło że nie iednego czaluta Kfiąz- 
ka napifana jeft : ponieważ część iey, pierwfza po oś- 
mym roku wziętey łaski napifana, a wtóra, aż po 
dwudzieftu lat ieft skończona. lednakże obie wik 
w ODA 


(e 
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w oba czały , iako łaskawie Pan przyiął, -raczył to 
` R 


z fwey ku niey przychilności obiawić. Przeto, kle- figs 


dy iuż pierwfza napifana była, a ona ią Panu z iak: 
naywiękizą pokorą zalecała, usłylzała Pana tak (obie 


odpowiadaiącego. Nie może żaden odemnie odda- 
Jić, patniąckt obfitości, Boskiey wdzięczności moiey. 


niem duchownego poftępku, na tey Kfiążce czytać 
będźie chciał; iako bardzo go kfobie pociągnę, y 
tak fię z nim złączę, że nie inaczey mu fię będźie 
zdało, tylko iakoby to w rękach moich, czytał Y 
przydał gdy dway ae, na iedneyże karcie Kfię- 
gi, co Czytaią, muli czuć tchnienie ieden drugiego: 
takim fpofobem, y ia pociągnę ku fobie ducha, y 
pragnienie ; czytaiącego z tey. Kliążki, chciwością 
pobożności, zkądby pofzło', żeby fię łaskawości 
moiey wnętrzności, porufzyć mufiały nad nim: y 
znowu; tak wielkim Boftwa mego natchnę go na- 
tchnieniem, ize wnętrzny iego. Człowiek, Duchem 
moim odnowiony będźie. A gdy że kto, takąż chę- 
cią, y umysłem nieco z tey Kfiążki, przepilze fo- 
bie, y ilekroć to. uczyni, takwiele wen wpulzczę 
ftrzał miłości, ktoreby iak nayczyftfzemi, y tak nay- 


wdzięcznieyfzemi, Boftwa mego, napełniły go po- „ 


ciechami. Więc, gdy iuż druga część tey Kfiążki 
en y pytała fię, coby za Pańska wola, ku niey 


yła; iakoby, iż lię bardzo iey wftydziła, podłość 


fwo- 


ue czytał 
lo Boga 
przycią- 
any by 
Wa, 


Podobień- 


Y przydając rzekł Pan: leże kto nabożny , pragnie- , 


hwo uka- 
łc po- 
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lako po- 
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fwoie, z wielkiey pokory ukazuiąc Pan bardzo łaska- 
wą ja pociechą uraczył, między czym infzym , to 
przydaiąc: Dałem cię za światło Narodom , abyś 
była zbawieniem moim, od kraiow źiemie. Które 
słowa gdy ona o tey Kfiążce być rozumiała, ktora 
na ten czas ledwo fie była poczęła, pokornie fię dźi- 
wuiąc , tak rzekła; A iakoż to, o Boże, kto pozna- 
nia światło będzie mogł wźiąć tey Kliążki, ktorey 
źadnym fpofobem skończyć niemam woley, poniewa- 
zem umyśliła, na przeciw temu, takwiele pilać, abym 
tey trochy co fię napifało, między ludźie zgoła nie 
wydawała? A Pan iey odpowiedźiał. Gdym Jeremi- 
alza za Proroka obierał , choć fię'też on: zdał fobie, 
że niemiał łaski ani wymowy, ani rozrywki,” mo- 
wiąc. A, a, dźiecina ia jeftem , nie umiem mowić: 
a prźeciem ia, przez wymowy iego, naprawił naro- 
dy, y kroleftwa. Podobnym fpofobem, kogokol- 
wiek a, światłem poznania mego y famą prawdą, 
przez cię oświecić, poftanowię, nie będźie to bydź 
mogło, aby on od tego dóbrodzieyftwa miał bydź 
upośledzony ; a zwłafżcza , ponieważ. przeyrzenia 
mego przefzkodźić żaden nie może, bo ktorychem 
przeyrzał tych y powołam, tych ufprawiedliwie, a 
to takim fpofobem, iako‘ mi fiẹ upodoba.  Inizego 
zaś czalu, modlitwami wymoc to na Panu ftarała fie, 
zeby iey zezwolił, aby zabroniła napilanie tey Kfiąż- 
ki, a naybardźiey dla tego że iuż nie tak bardzo a 
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ko przedtym , prżymułzano ią posłufzeńftwem ftar- 
fzych fwoich, do pifania: Pan iey łaskawie odpowie- 
dział, mowiąc: czyli niewiefz , że ten nad wfzelkie 
posłufzeńftwo przymufzony bywa , ktorego moia 
wola przymufza? Gdy tedy ty wiefz, źe wola moia, 
którey fię żaden fprzeciwić nie może, poftanowiła , 
aby ta Kfiążka była pifina , czemuż fobie uciężasz 
wypełnić one, ponieważem ia poftanowił pifarża zachę: 
cać, y wiernie go ratować; y coby mego było, nie- 
narufzonego tego dochować: To święta Panna sły- 
fząc, y wolą fwoię z upodobaniem Boskim daonia 
ftofuiąc , rzekła do Pana. A iakimże imieniem każefz 
naysłodfzy Boże, tę Kfiążzkę nazwać? Odpowiedźiał 
Pan. Kfiąqżka ta Postem Boskieg łaskawości, nazwana Pofet Bo- 
będźie. A zaifte nie od rzeczy: albowiem obfitości za), ; 
łaskawości moiey, poniekądz niey, nabożni, kofz- 
towac będą. Czemu fię nabożna Panna bardzo dži- 
wuiąc, rzecze, ponieważ Panie, ci Posłowiektórzy 
gdzie pofyłani bywaią, więkfzą nad infzych zwykli 
zachować fię powagą, iakieyże ty, tey, Kfiążeczce.7! Wz 
którą takim nazwiskiem uraczafz, dodafz powagi? ti poży- 
Odpowiedźiał Pan: Mocą Boftwa mego, tego uży ce meg 
czam, aby ktokolwiek na tey Kfiązce, dobrym ku vwżed- 
chwale moim zamysłem, pokornym. nabożeńftwem chow od- 
y pobożną wdźięcznością , dla tego, że (ię zbudo- PYżse- 
wać pragnie, czytać będźie, y powizednich grze: 
chow otrzymał odpufzczenie, y pociechy, duchow- 
E ney 
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ney łaski doftąpił , y fpofobnieylzym fię ftał do ob: 
ficizey moiey łaski. Ale gdy na modlitwie, zrozu- 
miała ta Panna, -ze fię podobało Panu, aby te Kfiąż- 
ki w iedno złączone, lam raczył, onym ofobnym, 
ofobne tytuły, opiłać, Odpowiedźiał Pan: Częfto- 
kroć to bywa, że widząc kto wyborne czyie dźie- 
cię, na oboie Rodźice iego, zarownie, życzliwie rad 
patrzy: Czemuż y ia tego uczynić niemam, gdyżem 
już poftanowił, aby z oboyga Kfiąg, iedna była, dla 

2- tego tez Z oboyga tytułow, niech ieden będzie mia- 

a ła Kfiąfzka, to ieft: Pofeł pamiętne obfótości Boskiey ta- 
skawości. A to dla tego, że Postem fię ftanie wybra- 
nych moich, y ma bydź im Boskiey łaskawości mo- 

| iey, upominkiem. 

a A iż to znać z dalizego Pifma, iz łaska Boża, y O- 
becność Boska nina niymnieyfzy moment Czasu, O 
tey Panny, nie odftępowała: nie bez przyczyny, 
mogłby fię kto dziwować, jakoby fię to rozumieć 
miałą, co fię podczas niżey mowi, ukazał fię iey 
Pan: albo przybył do niey Pan, jakoby go przed 

Pan cho- tym nic było! Odpowiada fię na to: Chociaż praw- 

fze wy dziwie był iey uftawicznie Pan przytomny, albo 

przy tey bardzo częfto, a tozofobliwey łaskawośći : według 
pod czas Spofobności iednak rzeczy, albo czafu, iako kiedy 

Ra cotakiego, kunaucę bliźnich , podać potrzeba było, 

fie ie jp według ich poięcia, ze wkfztałcie na ten czas iakim, 

en po- Pemu rozumowi pomyślnym, Pan do nicy M: 
y7 
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bywał, rozumieć fię ma: co fięnaybatdziey pod ten 
czaf znaćzy, kedy fię te słowa czytaią, że przybył 
do niey, że fię iey ukazał. Nadto, upatrować y to 
potrzeba, że chociaż pod czas, przeciwne sobie na- 


uki, w tey Kiążce, podawane fię bydź zdadzą , by- 


namniey iednak nie ią przeciwne: Bóg albowiem, 
który wizyftkich ieft miłośnikiem, fzukatąc wszy- 
ftkich zbawienia, nie iednych, ale rożnych zażywa, 
y drog yfpofobow, któremiby błądzących, mogł 
ku fobie nawrocić: y dla tego, iakoby do iednego 
mówiąc, ftara fię, aby nie iednego, ale wielu, na- 
uczył; y w nawiedzeńtu iednego , żeby dopomogł 
wielom, y byłim pożyteczny. Dla tegoteż, według 
różney ludzkiey pofobności, żeby różne tylko rady 
były dane, nie tylko słufzna, ale iak naybardziey 
potrzebna recz ieft. Naoftatek y to przydać potrze- Gzęażay 
ba, chociaż tę Pannę P. Bog tak we dni święte, iak /y ai 
bezświętne, fwym nawiedzeniem uraczał, ultawis w Bo 
cznie w nie łaskę {wą wlewaiąc, a to wielorako, albo /iego. 
przez cielefnych rzeczy poftawy , albo przez podo- 
bieńftwa, albo też przez 1aśnieyize rozumu obiaśnie- 
nia, y wlewki poznawania; tu fięiednak o tych rze- 
czach pifzę, według poięcia wyrozumiewaiących ia- 
ko zrozumiane bydź rzeczy mogą, y bardziey zbu- 
dować, przy całości, we wizyftkim, prawdy. Bo wswid- 
iafha rzecz ieft, ze niewidome y duchowne rzeczy, „uz 2; 
nie inaczey , aby od rozumu ludzkiego poięte bydź tomie wy- 
2 mo- "ję, 
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mogły, wyrażone bydź mogą, tylko przeż podo- 
bieńftwo cielefnych rzeczy. Y dla tego ludzkiemi 
poftławami, oznaczyć ie potrzeba. Przy ktorey rze- 
czy, ftoi Miftrz Hugo od S. Wićtora, w mowie nic- 
którey, o wnetrznym człowieku, mówiąc: Boskie 
Pifma, aby do wyżiżych rzeczy uważania (pofobiły, 
y ludzkiey słabości folgowały, rzeczy niewidome, 
przez kfztałty widomych opiluią; y pamięć ich na 
sercach nafzych, przez piękność niektorych pożą- 
danych rzeczy, wyrażaią. Zkądto ieft, że raz o zie- 
mi, płynącey miodem y mlekiem, powiadaią, drugi 
raz, kwiatkow zapachy wfpominaią; zal przez pie- 
nia ludzkie, ptafząt (piewania, welela ‘niebieskiego 


. muzykę, przeznaczaią. Czytaycie Obiawienia lana 


S. a znaydźiecie: leruzalem, ozdobę przez złoto, 
y frebro, y perły, y iakiekolwiek infze drogie ka- 
mienie, wielorako opifane. A wiemy, Ze nic tam 
z tego nie mafz, kędy zgoła ninaczym fchodzić nie 
może. Takich citam rzeczy poprawdzie nic nie 
malz według iftności, kędy wfzyftko ieft przez 
podobieńftwo; to on powiedźiał, 


ROZDZIAŁ „b 
O powołaniu tey Panny , ktorey te Kfążki , do Zakoni ; 
3 © wyfókim iey dowścipie, pilności, wymowie, ytnszych, 
przyrodzenia , przymiotach. 


głębokości Bogactw , mądrości , y. umieiętno- 
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ści Bożey, iako niepoięte 4 Sądy iego, y 
kowane drogi iego! ato ofobliwie koło wybranych 
jego; ktorych powoływa, tak rozmaitemi, y tak 
dźiwnemi fpofobami, a tych mianowicie, ktorych 
przedtym przeyrzał, albowiem tych y ufprawiedli- 
wił, chociaż daremnie (to ieft dobrowolnie ) y przy- 
iemnych ich fobie uczynił, fprawuię także w nich, 
choć nie bez nich , zasługi, któremi ich nadarza, 
z kądby słufzną miał przyczynę koronwania ich, y 
czynienia uczęftnikami;, y ipołećznikami błogosła- 
wieńftwa fwego, to iet wfzyftkich bogaćtw, y po- 
cech chwały fwoiey. To oczewiście widomego ieft 
w, świątobliwey tey Pannie, októrey mówić będzie- 
my GERTRUDZIE; którą, iako piekną Lilią, w ogrodku 
kościoła fwego między grządkami zioł pachniących, 
to ieft, między zgromadzeniem fprawiedliwych, so- 
bie wfadził: y onę fobie gdy ielzcze panieńką pię- 
cioletnią była, od wichrow światowych. odłączy- 
wizy, w łożnicy Klafztorney zakonu świętego za- 
chował. Nie naciefzywfzy fię iednak do woley , Zsa- 
mey iey niewinności dziecinney, przyczyniłiey nad 
to urody y zapachu, obficie iey przydawszy, wsze- 
lakiey, cnot kwitnących, tak ozdoby, iako y wdzię- 
czności, dla którychby , w oczach wizyftkich, przy- 
ięmną była, yod wfzyftkich, w łaskę przysmowana. 
Była albowiem, chociaż laty y Ciałem młodziuchna, 
obyczaiami iednak poważna, y tak dowcipem mą- 
E3 dra 
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dra, że chociaż ią wfzyfcy miłowali, z iey cichości, 


z iey miłości, yzukładney awefołey pokory, prze- 
cię iednak dla doskonałości obyczaiow, dla łask ob- 
fitości, y dla Ducha mądrości, z niey fię wydawa- 
iącego, przedziwnieią, wiżyfcy wielce fobie poważali. 
Bo była prędko nauki poimuiąca, y( com powie- 


"dział ) byftrego dowcipu, tak bardzo, że daleko pa 


fobie wizyftkie zoftawiła, albo towarzyfzki, albo 
rowiennice, które fię z nią pólpołu w fzkołach uczy- 
ły. Przewyżlzała lata y dźiwną nad wiarę chęć miała 
do uczenia fię nauk przyfłoynych, do ktorey wiele 
iey oraz dopomagała czyftość terca, ktorey 1ak nay- 
bardziey przeltrzegała. Jednakże małoby iey była 
fwoia ftraż dopomogła, by iey nie zachowywał y 
Ociec miłofierdzia, żeby fhadz, albo śliskóściami, 
albo niedoftatkami takich lat, (co bywa w infzych 
Panienkach ) nie zmazana była; Bo onemu famemu 
jak naylaskawfzemu miłośnikowi, wfzyftkie dobro- 
dźieyfiwa , których iey użyczył; przypilane bydź 
maią, któremu też y my dźiękuiemy za nie, y bło- 
gosławiemy go na wiekt. 


ROZDZIAŁ TM. 

O wnętrzarey tafe którą ief Pociągnioga do przytaźni Bo- 
skiey ; yo wyborneg umiejętności tey do ratowania dufz. 
potym, gdy upodobało fię temu, który ią fobie z 

żywota macierzyńskiego odłączył, y ledwo nie 
pier- 
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pierfi fącą, do łożnice, żywota zakonnego, prowa- 
dził , powołać ią od powierzchownych rzeczy do 
zewnętrznych, od cielefnych zabaw do duchownych 
nie przeftał, aż łaski fwoiey pociągnieniem, y ipo- 


fobnego obiawienia przyfłąpieniem, w niey to wy-, 


pełnił. Bo przytrafiło fię, za obiaśnieniem łaski tego 
że fimaż Panna, poznała fie bydź w dalekicy kra- 
inie różności od Boga, gdy fię ufławiczną pilnością 
koło ludzkich nauk zabawiała; z włafzcza, doyrza- 
ła cego, iż fię bez miary w nauki ludzkie utopiła by- 
ła, dla tegoż, aż do tey godźiny, ferca Iwego by- 
firości , do oświecenia Boskiego, bynamniey była 
nie przyfpofobiła.  Zrozumiała nad to, y nie bez 
wzdychania ferdecznego uważyła, że pod ten czas, 
, pociech, y obiaśnienia Boskicy mądrości, wiele fo- 
bie uięła, gdy fię nad zamiar, w ludzkich umieię- 
tńościach, kochała: z tąd też nikczemnieć iey po- 
częły, wlzyftkie widome, y powierzchowne rzeczy 
y słufznie zaprawdę: Bó na mieyfce wefela, y rado- 
ści, toielt, na gorę Syońską, wprowadził ią Pan, kę- 
dy wyzuwfzy fię z ftarego człowieka, przyodźiała 
na fię nowego, który według Boga tworzony ieft, 
w fprawiedliwości, y świątobliwości prawdy. Y dla 
tego, wiedząc fię bydź w. Klalztorze zamknioną, że- 
by nie mniey, cnotą podroftała y mądrością, niż la- 
ty, Grammatykę, (w którey iuz dość biegła była ) 
porzuciwfzy, do Iheologiey fię to ieft, pisma Swię- 
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tego nauki, przyfadziła; y nieprzeftała wfżelkiey przy- 
dawać pilnosci, ktorychkolwiek świątobliwych Kfiąg, 
doftać mogła, ażbyich zrozumiała:z kąd taka iey przy- 
była,mow poważnych (ktorych fobie lepfzych,z pifinæ 
$.y z Kfiąg uczonych ludzi nazbierała ) obfitość, 
y tak wielka prędkość, że zawize na dorędziu miała, 
gdy kogo, albo napomnieć, albo ftrofować, albo: 
wczym pociefżyć chciałz, oboiga teftamentu miey- 
sca, ktore fpofobnie, napotwierdzenie tego co mo- 
wiła y bardzo fnadnie,  przywodziła: takiego bo- 
wiem świadectwa do ftrofowania, albo porady 1akiey, 
z Pifma S. zażywła, że temu żaden przeczyć nie: 
mogł. Y nie mogła fię w one dni nafycić do. woley;. 
przedziwną słodkością rozmyslania, y dochodzenia 
skrytey światłości, którą w Pifinie S. wynaydowała, 
które liç tey iuż słodfze, nad plaftry miodu, y nad 


iak naywdzięcznicyfze organy przytemnieyfze, fta-. 


wały, z kąd uftawiczne prawie pienie,. Czuć było w 
iey fercu. A że miłośc ku wfzyftkim fię rozlewa, 
pragnąc aby iey welela wiżyfcy uczeftnikami byli, 
dla tego,cokolwiek świętego w PilmieS. znaydowała ta 
Panna, co chorym ielzcze, dowcipom, do zrozumienia: 
trudiego bydź rozumiała, z wielką pilnością wykła- 


waże dała. Zebrała nad to, z mow poważnych boktorow, 


jako gołębica, rozmaite, yofobliwiże ziarna, któ- 
re na zbudowanie wielu opiławfzy, wiele: Kliąg zrzą-- 


dziła. Y modlitw bardzo wiele, nad plaftry miodu 


słod- 
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słodfżych; ynie co infżego , nie białogłowską wadą, 
to ieft podłością, pachniącego., złożyła, które iey 
Pisma, żeby miały bydź od iakiego poważnego czło- 
wieka, nie tak wzgardzone, iako nie pochwalone, 
dotąd iefżcze nie słychać: bo były nie tylko z dow- 
cipu ludzkiego, napilane, ale y namafzczeniem Du- 
cha $. tak okrafzone, że niemi żaden, y z nayofo- 
bliwfzych Theologow , gardźić nie mogł: A tę cho- 
ciaż'mniey uczeni zwykli chwalić, y ludziom któ- 
rzy takiemi rzeczami sławni, one przypifowąć; ale 
oprawdźte nikomu przyczytane bydź niemaią, ie- 
dno wfzelkich łask Dawcy, ktory nam nietylko wizy- 
fiko , ale y famego fiębie daie./ A dla którychby to 
Czynił, albo czynić miał, nie nafzego rozłądku to 
ict roftrząfić ; tylko że'wiemy, że łaska iego, za- 
trzymać fię nie może, żeby fię nie wylewała, gdy 
godne mieyfte znaydźie, kędyby przyięta była; . Dla 
tego gdy Pifmo'mówi, <Pzóżsa eft laska, :Próźnu jefź 
giękność; Niewiafłu. Boga fię bojąc, fama pochwalona bę- 
dzie, nie ma bydź zamilczono, -iakofię godną do ła- 
ski Bożey, ta/Pańna, ftawiła. Bo ona mocnym, 
bardzo potężnymobyła filarem zakonności, ona tak 
mdayftatecznieyfza , fprawiedliwóści „y świątobliwości 
'Obromicielka : onanaoftątek uftawicznie , ‘iak nay- 
gorętfzą czći Boskiey pałała żarliwością : że dlatego 
bardzo przyftoyńie może fię iey przyczytać, co w 
Kfiędze Ekkiezyaftyka o Symonie wielkim Kapłanie 
; F czy- 
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czytamy, iż podparła Dom ża żywota fwego, to 
jet, Klafztorney zakonności; y za dni fwoich umo- 
cniła kościoł, to ieft Duchowney nabożności, ponie- 
waż, jey tak nuka, iako żywot, wielu pobudzały, albo 
do fpolobu lepfzey poptawy życia, albo do nabożeń- 
ftwa więklzego. Y iefzcze, nieod rzeczy o niey fię 
mowić może, że za dniiey, zı wod zrzodła, wyni- 
kały: Bo zaprawdę , którego czafu ona żyła, nie 
znalazł fię żaden, od ktbregoby świątobliwych nauk 
rzeki, y obficiey , y pożyteczniey , y ftateczniey 
płyneły, iako-od niey. Bo wźięła była od Pana wy- 
mowę rozlądną , ludźiom przyiemną, y skutku , 
wizelkiey pociechy y. mocy. pełną, ktoraby , aż do 
wnętrzności ferc, przenikała. Go:ich wiele na fa- 
mych fobie tego doznawizy, wyświadczało, twier- 
dząc, że y miefzkał, y mówił w ney Duch S. z 
kądby nawrocone byłyku lepfzemu, y wole y ferca. 
Aleć naymniey fię temu dźiwować nie potrzeba: bo 
słowo, żywe y skuteczne ief, bardźiey preen 
ce, nad wfzelki miecz na obie ftronie oftry, które 
przebiia fię aż do rozłączenia dufze y Ducha; a to 
w. niey miefzkało, -y to wizyftko fprawowało , 1n- 
fzych zaprawdę, «od próżnych. rzeczy do zbawien- 
nych, nawracatąc, a infzych, tak do lamych fiebie 
jako y do Boskiego poznania, oświecaląc, y teraz 
zaś, nie ktorych, miłofiernie ciefząc, a niektórych 


Boską miłością pałatących, 'gorąćey; podpalaląc. D 
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ledwie bowiem mogł fię kto znią rozmowić, chociaż 
mniey fię podczas niż potrzeba było wewnątrz przy- 
fpofobił, nie widźiećbyło żeby nie mufiał przyznać, 
że wielkicy doftąpił ź iey rozmowy pociechy. Nie 
»otrzeba iednak rozumieć, albo z tych rzeczy, albo 
z dalfzych ktore naftępuią ( chociaż ofobliwą mocą, 
jako fie powiedźiało, nadarzona była ferca ludzkie- 
go ku lepfzemu przywodźić ) żeby albo z chytrości 
ludzkiey , wprzod fię namyślała coby mowić miała; 
albo. żeby dowcipem y zmysłem , przedtym cokol- 
wiek takiego (iako zwykli nie którzy ) czymby uko- 
ić ludźie mogła, złożyła, od”czego ona iako nay- 
bardźiey ftroniła; ale bez wątpienia to fię wierzyć 
ma, ze wewfzyfłkim , cokolwiek mowiła, cokolwiek 
czyniła, ku ludzkiemu albo zbawieniu, albo pociefze- 
niu, z Ducha S. natchniona była, który według fpofo- 


bności czałow,y ku zbudowaniu dufz, cokolwiek chce, » 


y naucza, y fprawuie. 
) YAE 


ROZDZIAŁ II 


O Swiadectwach Taski tey nadanych, y o naypierwsżym z 
nich świadku, to teft Bogu. 

Panu Bogu wfzelkiego dobra y łask Dawcy, cokol, 

wiek ieft, albo w okręgu niebieskim, albo po 

wfzyftkiey ziemi, albo w przepaściach morskich, 

miechay dziękuie, y onemu chwałę iako naywiększą 

oddaie, wieczną y nieodmienną, a te Własna,- któż 
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44 Obwiefczenia Boskiey łaskawości, 
ra od niego pochodzi, y do niegoż fię wraca, za 
przeobfitą łaskawość iego; z ktorey; ku temu nedz 
naszych padołu;. licowania fię fwego potok popędza: 
iąc, tę fobie znalazł, narteweyrzał, y te nakoniec 
obrał: a żeby nanie weyrzał, y onę fobie upodobał, 
śama go dobroć tego zachęciła. A że ią obrał, yido. 
fiebie Pan miłofierdzia pociągnął, w któreyby, nie 
inaczey iedno iako'na organach, albo na inftrumen- 
cie iakim ofobliwym, taiemnice {wey łaskawości obia- 
wił światu, {a y świadkowie, a otobliwie trzey, z 
których uft( iako mowi Pifmo:) ma ftać wszelkie sło- 
wo.  Pierwizy -y nayofobliwfzy świadek iet, Bog 
sam. Ten albowiem, gdy użycza wielom. żeby do- 
świadczyli skutku tey Panny; y mocy modlitw, gdy. 
względem niey wielu modlitw wysłuchiwa , ry gdy 
przez iey zasługi, od pokus, pokornie proszących, 
ofwobadza: co infzego czyni, tylko fwiadectwo o 
niey wydaie, że ią do lebie, iako. fię powiedziało; 
pociągnął, łaskami ją (wemi, y darami napełnił , y 
do czeladki fwoiey, to ieftwybranych,. przyłączył. 
A moglibyśmy bardżo wiele 0 tym, chociaż na malę 
dofyć, powiedzieć, zkądby ialno było, iakiey ieft 
ona.u Boga zasługi. Bo pod ten czas kiedy umarł 
Rudolph Król Rzymski, gdy fię ona z infzemi do 
Pana modliła, o obranie dobrego naftępce; w tenżę 
dzien, y wtęż prawie ( iako fię wierzy ) godzinę, w 
ktorą chociaż obieranie w infzym kraiu odprawowana, 
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iuż obranie skończone było „ Przełożoney Klafztor 


ney ona to obiawiła ;. prżydawiży ( co potym rzecz P 
lama ukazała ) że Obrany od fwego zaś naftępce; ir 


miał być zabity. Infzego czafu, gdy nad klalztorem 
w którym fię ona wychowała, wielkiego złego, wi- 
fialo niebelpieczeńftwo, o którym rożumiano że go 
trudno uiść było dla przegrożek niektorego Tyrana; 
przyfzła ona! do Matki Klafztorney, y opowiedźiałą 
ze uż zgoła ten poftrach takiego złego, od klafzto- 
ru oddalony: Coż- powielu słowach: w krótceftaro- 
fta oney wh, z kąd fię tego złego obawiano, przy- 
był,.y toż, cojta Panna potaiemnie przełoźoney o- 
owiedziała, oznaymił; to ieft, że przez fąd wízy- 
ftko ufpokoiono, y pokoy przywrocony. Za ktore 
dobrodźieyftwo Klieni, że wfzyftkiemi , Panu dźię- 
kowała, ktora poznawała to po fobie, że nie miała 
tylerozumu iakoby była mogła temu żłemu zebieżeć. 
Niektora Panna, gdy długiemi, y nazbyt przykre- 
mi trapiona była pokufami, napomniono ią we śnie 
żeby pofzła do tey Panny, y iey (ię modlitwom za- 
leciła; co skoro uczyniła, zarazem fię od wfzelkicy 
pokufy wolną bydz weleliła. > Y tego opuścić fię nie 
zda, co niektorey infzey trafiło fię, ktora z wziętey 
przed kilko dni, okazyi , tak wielą! myśli obciążona 
była, że iuż prawie bliska była do zezwolenia (a 
potrzeba iey było , z zwyczaiu zakonnego, przy 
Mfzy S. poyść do SPA S. )+y gdy wielką zdię- 
ta 


Dotkuie 

niem fig 
gratka o 

Pokufi 


HA. 


słowem 
przyktu 
dem 
Chryfiuj: 
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wiały 
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wyzwolo- 
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46 Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 
ta była boiaźnią, ponieważ w takich myślach, ant 
śmiała przyftąpić do zbawiennego tego Sakramentu, 
ani dla wftydu fię uchronić, Boskim 1ednak (iako fię 
wierzy , natchnieniem, napomniana ieft, żeby pła- 
tek iakiś zpończolzki tey wybraney Bożey oderznio- 
ny y porzuconf, z ziemie potaiemnie wzięła, y do 
pierfi fwoich z iak naywiękizą by mogła ufnością , 
przyłożyła: Zarazem tedy przelłaiąc na tym natch- 


- nieniu, podniośła płatek, y do ferca fwego, z wielką 


ufnością, przytuliła, profząc Pana, przez tęmiłość 
z którey obrał fobie ferce wybraney fwoiey, od 
wfzelkiey namiętności świeckiey czyfte, aby fam ieden 
w nim miefzkał, y darami duchownemi ono napełniał, 
także y przez zasługi iey, aby ią odtey pokufy uwol- 
nil. Dziwna rzecz y wfzelkiey przyjemności godna: 
Zarazem skoro tey modlitwy, płatek ten do fercaswego 
przyłożony trzymaie © „dokonczyła, wfzyftka pokuła, 
tak powierzchowneg. iako zewnętrznego człowieka, 
z takim fię napotym utrapieniem wracać nie małąca; 
onę opuściła. Doświadczona tuzaprawdę rzecz ieft, 
że bardzo prawdziwe fą one Zbawiciela P. słowa kto 
we mnie wierzy, uczynki któreiaczynię, y On CZy- 
nić będzie; y więklze nad ta uczyni. Bo tenże Pan, 


” który niegdy, na datknienie fie kraiu szaty swoie 
k y £ 1 c y b 


niewiaftę krwią ciekącą uzdrowił; tu przez zasługi 
wybraney fwoiey, w dotknieniu fię wiernym płatka 
podłego, Dulzę zaktórą umarł od niebespieczeńftwa 

Sł. poku- 
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fy ofwobodził. A na tym niech będzie tetaz dosyć 
choćby fię daleko więcey powiedzieć mogło, ku 
okazaniu pierwfzego świadka. 


ROZDZIAŁ LV. 

O Wtorym świadku, który ief wielu ludżi ośwzeconych, 
(którzy na famych fobie, tey darow doświadczyli ) iedńo- 
fimyne zeznania.. 

Drogi Świadek tey Panny, przywodząc świątobli- 

wość iey iedńoftayna, y pofpolita wszyftkich 
sława, która zawfze iednąż mową dziwówała fię, y 
opowiadała iey świątobliwość. Ponieważ którzykol- 
wiek fię Pana przez nią radzili, albo o poprawęswych 
niedoskonałości, - albo o poftępek w duchownym ży- 
ciu; iako im ona z obiawienia Pańskiego odpowia- 
dała, tak zawfze wprawdzie źnaydowali: z czego 
zgoła dochodzili, że ofobliwą zacnością, ona przy- 
iemna była Panu, ktorą tak nad infzych, swą świa- 
tłością oświecał. Częftokroć fię też to przytrafiało, 
ze taż włafna Panna, tako to w przepaści pokory u- 
gruntowana, niegodną fię bydź poczytała, tak wiel- 
kich łask, darow:. przez co u infzych, które oso- 
bliwfzemi nad fię łaskami obdarzone bydź poczytała, 
świadectwa o fobie, y rady fzukała, ktore nad iey 
pokorą lituiąc fię, modliły fię za toż do Pana, iż 
rozumiały , że to uprofić miały, czymby boiaźm 
pociefzona była: y wnet upewnione były od Pana, 
że 
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S..Mech- 
tyłda. 


że święta ona; nietylko w tych'faniych "rzeczach, 0 


którę pytały , o fwiecona była; ale że też ią, y wewszy- - 


ftkich infzych: fprawował, *y ku zbawieniu; dusz po- 
filał, Ze to prawda była, znać to.ż tego co daley 
idzie. Trafiło fię bowiem raz niektorey nabożney, y 
w łaskach obiawienia Boskiego bardzo doskonałey, 
że zapachem dobrey sławy powabiona, ż daleka do 
tego Klafztoru, gdzie ta Panna miefzkała, przybyła: 
a 1ż z nikim fig tam nie znała, profiła Pana, żeby ią 
z taką Panną do rozmowy: prowadził, z ktoreyby 
pożytek iaki Dufzy fwoiey wyczerpnąć mogła. Kto- 
rey gdy odpowiedział Pan: Wiedź że ta, ktora nay- 
pierwfza naitym mieyftu podłe.ciebie ufiędzie; jeft 
mi że wfzyftkich naywietnieyfza, y prawdziwie ode- 
mnie wybrana. Przydałofię, że ta Panna święta nay- 
pierwfza ze wfzyłtkich pódle niey ufiadła; z którą 
gdy rozmawiać poczeła , znalazła ią Boskie dary.po= 
krywaiącą, y taką liç ukazuiącą, iakoby nigdy da- 
row Boskich w:fobie nie znała, A tarrozumicige fię 
bydź ofzukaną, z; zafrafowaniem: fię setdecznym;, 
na modlitwie to Panu opowiedziała. A Pan potwier- 
dzaiąc fwe świadectwo koniecznie te bydź twierdził, 
o którey iey przedtym powiadał. Zdarzyło fię zaś 
wkrotce; że taż oloba; w rozmowe fię z B. Me- 
chtyldą wdała (a B. Mechtylda była Profeską tegoż 
Klafztoru y Kantorką, Pańna ofobliwością łask Bo- 
zych, bardzo przyftóyna, ktorey zaprawde Rf 
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były mad miod'słodfze, y Dachnad ogień gorętszy ) 
tey” słowa: gdy fię iey bardzo podobały , pytała: hę 
Pana, zkądby to było,: że one Pannę. to iett Gertru- 
dę, rak bardzo nad wfżyftkie przenośił: atey Mech- 
tyldy, ktorą ond nie mnieyfzą bydź rozumiała; nie 
zalecał: Odpowiedział Pan: Wielkieć w prawdzie fa 
rzeczy, ktore ia w tey wyprawuię, ale daleko więk- 
ie, które czynię y czynić będę wioney Gertrudźie. 
Na tym iedńym świadećtwie,! dofyćby 'teraz było, 
by naste zdwzymywały infze zacnieylze, żebysmy 
ich nie opufzczaki,  Bo'/infzego czasu, niektóra, że 
tak mówić będę, ofoba:była, która modląc fię zatę 
Panne, bardzo wielką skłonność uznała Bozcy łaski 
ku nicy; ` Czemu fię dźiwuiąc rzecze: ©- miłości 
moit Boże, cò w'tey upatruiefz, że ią tak w lamym 
fobie póważafz : y ku któreieś tak mile skłonił ferce 
fwoie: Odpowiedźiał Pan dobrowolnamoia łaskawość 
dotego mię przymułza; ktora w iey dufzy, :z ofobli- 
wegó dari,” zatrzymuje y pomnaża pięć cnet, w 


* których ifie naybardźiey: kocham. Ma w fobie bo- 


wiem czyfłość , z uftawicznego wlewku łaskimoiey: 
Ma''Pokorę ,* przy” wielkości: rozmaitych darow 
moich: Boim ia więkfze w nicy rzeczy robię; tym 
fie bardźtey ona fpulzcza w głębokość pokory, przez 
uznawanie niedołę zności fwóley.: Ma dotego praw- 
dziwą pobożność , ż którey włzyftkich zbawienia 
pragnie, a 10 dla moicy chwały, Ma iefżcże y wier- 

NOŚĆ 
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go Obwiefzczenia Boskicy łaskawości 
ność prawdźiwą , iako to, ze wfżyftkiego ferca wizel- 
kiego fivego dobra użyczaiąc , ku powizęchnemu 
zbawieniu wfzyftkich dla moiey chwały. Naoftatek 
miłość ma prawdziwą, iż ze wfzyftkiego ferca mię | 
miłuje, ze wlz thigy dufze, y ze wfzyfłkich iły | 
bliźniego iako ani jebie ,, kwoli mnie, Po tych sło- | 
wach, ukazał Pan na fercu fwoim Kanak bardzo [wietny | 
y bardzo kofztownie oladzony, a był na kfztałt: troy- 
żiołka trzygraniafty, mowiąc: Ten kleynot zawize, na- 
znak miłościOblubienice moiey;nofić będę,ktory, cze- 
muby trzygranialty: był , aby wiadomo było wlzy- 
ftkiemu Dworowi niebieskiećmu, że z ialności pierw- | 
{zego liftką znaczy (ię, 12 mi ict ona zewlzyftkich | 

} naybliżfza: Bo po ten czas nikt z ludźi.nie żyie, kto- 

"EM ryby:albo przez czyfte intency€ to iet zamysły.» 
aibo przez dobrą wolą, bardżiėy: fię zemną nad nię; | 
łączył, albo mi był bliżfzy. Na wrórym lftkutofię | 
IMi że nię ieftem ku żadney w. ciele żytącey dulzy, | 
tak bardzorłaską *y przyłaźnią moią.skłoniony, iako, 
ku miey. A na tfzecim roziaśnia fie, ze niemafz pod! 
cen czas nikogo z ludźi, ktoryby wierniey y [ZCZE- 
rzey wfzyftkie dary: moie wzięte, qbracał ku famey 
„chwale moiey,, iako Ona; a zwłafzeza, zenicznich, | 
zgoła fobielani przypiluie;: ani przywłafzcza. to 
jefzcze Pan przydał mowiąc do teyze ku fobie nabo- 
żney. Nigdźiey nadak naymillżym y na iak nayfpo- 
fobnieylzym mieylcy znaleść mię nie możelz „ie n 
| albo 
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albo w Sakrameńcie Ołtarza, albo potym w fercu, 
y w Dufży tey ukochaney inoicy: Bom doteyprże- 
dźiwnym fpofobem wfzyftko Boskiego ferca mego 
ukochanie, powrócił. Nie wiele fię rożni od tego, 
co nieiakiey infzey, którey lię modlitwom ca Parina 
poleciła , modlącey: fię za nię, Pan odpowiedźiał « 
Wfzyftek iey ia ieftem, iako ten, którym fię wizy- 
ftką skłonnością , do iey obłapienia za więźnia oddał. 
Bo tak' batdzo nierozdzielnie, miłosć; Boftwa , onę 
żemną: ziednoczyła, iako złoto vy frebro, przez: Ø- 
gich, w ieden krufzec fię zlewają. Temu fię ona 
dziwuiąc, pytała daley mówiąc: A cóż zniączyniłz 
naymiłościwizy Boże, gdy ią tak bardzo miłuiefz : Ja 
mówi Pan, wizyftkie pulsy, y. porufzania ferca iey 
wzbudzam, y.porufzam; y miłofnym Duchem moim 
odżywiam , z' czego nieporozumianą mam uciechę. 
A to czyniąc, zdam fię iednak nie dofyć fobie czy- 
nić, przeto władzą , y skutek uczynku tego, żacho- 
wuię fam w fobie, aż do dnia iey śmierci. | Na- 
ten Czas albowiem, trzy przedźiwne w fobie uczuie 
wyprawy, z ktorych, pierwfza będźie, że uzna z 
iak wielką chwałą Bógią Ociec do fiebie powoła: Po- 
tym uzna, z iakim ia ją wefelem przyimę:  Potrze- 
cie porozumie, -iako gorącą; iako przewdźięczną , 
jako żadnemu z ludźi niepoiętą miłością, Duch 5. 
one zemną ziednoczy. Podobnież fię infzego czafu 
trafiło, ze Gg tez y niektóra infza za nię modliła, A 

GZ Pan 


Ba Obwiefzczenia: Boskiey łaskawości 
|| Die... Paniey: rzekkod za ktorąthię ty modhfz, goałębicą 
3 || B= ielt moią bez żółci; zwłafzcza że Ona wfzelką gorz- 

"kość grzechu nieinaczey icno iako żołctiakiey, precz 

od ferca (wego odrzuca. Ona miieft wyborną lilią, 

z ktorą lię:pieścić pragnę w rękach moich ;/ bo nay- 

więkfze, ielt moie,! y nayroskofznieyfże, nkochanie, 

w tak czyftey, y fzczetey dulzy miefzkać. Ona icf- 

cze ieft Różą moią, wdźięcziiie wonieiącą: bo iey 

cierpliwość, we wfzyftkich przeciwnych rzeczach 

| „ mi dziękowanie, przewdźięczny, nit zapach fprawuią. 
| Do tego kwiatem miieft onym, zawfze Kwitnącym 
y źiełeniącym fię, na który patrząc, bardzo rosko- 

fzney oczem moim nabywam wefołości. , Zatrzymy- 

| wa bowiem w fobie, y,pomnaża,. wielk chciwość, 
aj | y pragnienie, nie tylko cnots: ale y wfzelkiey dosko- 
| nałości. -Naofłatek ona iet wfzyftkim: Obywatelom 
niebieskim słodka, y- przewdźięczno brzmiąca Mu- 
zyka; którą: óna iey , które; tak bardzo. ftatecznie 
znofi, przeciwności , 'wyprawuią, iako dzwoneczki 
jakie złote; na koronie moiey zawielżone. Aleotym 
dofyć. Do czego infzego, fię pokwapmy. Przed wiel- 

| kim poftem'fię trafiło, że ona,» z zwyczaiu zakon: 
nego, ultawionąj lekdyę W Konwencie czytała, w 
którcy gdy fię iey natrafiły te słowa: ;Będźielz miło- 

wał P. Boga twego; ze wfzyftkiego ferca twego, y 

ze wfzyftkiey Dulze twoieyi, y; ze wfzyftkich, fit two- 
ich; teżzislowa wnetże znowu z nabożeńltwa powto- 

dg rzy- 
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rzyła, | A była przy tym niektóra. infza Panna bardze 
nabożna, ktora to siyfząc, skrulzona na fercu , mo- 
dliła fię,do Pana, mowiąc: O Panie, iakoż/cię ta 
bardzo miłuie, ktora uczy, aby cię tak gorącym 
fercem miłowano. Ktorey Pan rzekł: Piaftowałem ia tẹ 
z dźiecinftwa iey, y w obłąpieniu moim wychowa» 
łem ią, niepokalaną ią zachówniąc, aż do 6ney go- 
dźiny , w którą fię zupełną y doskonałą wolą ziedno- 
czyła zemną, a na tenczas przeciwnym ipolobem, 
wizyftkiegom fię, do iey obłapienia oddał ze wiży- 
Qka mocą Boftwa mego: z kąd lię też tak bardzo iak 
naygorętiza iey miłośc , ku mnie roftopiła, y znowu 
moia ku niey miłość tak bardzo, iako dym przed o- 
gmiem wychodząćy , rozpływa fię, skoro płomień na- 
ftąpi.  Równym albowiem fpofobem, słodkość Bo- 
skiego ferca mego, od gorącey fercaicy miłości roz- 
fpłynęła fię y roftopiła, że nieprzełtaie na dufzę 
iey fpufzczać miłości kropel przedźiwną słodkością , 
pałaiących. Y przydał. Tak wielkimem, ku tcy 
Dulzy, zawżięty ukochaniem, że bardzo częfto gdy 
mię infi ludźie obrażają, do niey fię na ufpokoicnie 


wpulzczam, y na nię udręćzenie ferdeczne, alDO1N- ata ied 


fzą iako dolęgliwość cielefną zdaię które ona, gdy z s 


takim dźiękowaniem iako zwykła, przyimuie, y Z pušo 


tak wielką mi one pokorą, y. cierpliwością, y nao- 
ftatek z tak wielkim nabożeńftem. w żiednoczeniu 
Męki moiey, efiaruic, ubłaganego mię bydź zgoła 

, G3 -fpra- 


Prożna 
chwała 
ułomność: 
wtajney 
pożnanie 
rozpedza 
prózne 
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fprawuie, y zrządza to, ze kwoli iey miłości, czę- 
ftokroć , hiezliczonym ludźtom ódpufzczam, Gdy 
też nabożney iedncy, ta pokorha Panna profiła nic- 
kiedy, żeby profita Pana y modhła fię za nię, aona 
to czyniła; usłyfzała do fiebie tak mówiącego Pana. 
Co fię niektore tey wybraney moiey nieaką żdadzą 
niedofłatki, fprawiedliwiey by fię nazwać mogły du- 
fże moiey poliłkami: bo obfitości łask, które w niey 
uftawicznie wyprawuię , zaledwieby ułomność ludz- 
ka, mogła obronić, od wiatru pròżney chwały, kie- 
dyby iey Coty w uznawaniu niedoftatkow , nie ta- 
iły fie. Bo iako tola, im bardźiey będźie gnoiem za- 
prawióna , tym buynieyfze mufi zfiebie wydać zbo- 
że; tak y Ona z uznawania niedołężności fwoiey ob- 
fitlzy mi dźiękowania wyda owoc. Dlatego też za o- 
fobrie niektóre niedoftatki, dla ktorych fię ona tak 
bardzo upokarza, ofobnychem iey użyczył darów, 
a takowych, króremiby, wfzelkie zmazać mogła w 
oczach moich niedoskonałości. Jednakże (wego cza- 
fu, gdy wfzyfłkie iey niedofłatki w Cnoty obrocę; 
iako światło fiayiaśnieyfze Dufza iey śnić fię będzie. 
A tego niech będzie dofyć o wtórym świadku do 
czego fię więcey w naftępuiących rzeczach przyda. 

R 


OZDZIAŁ V. 
Zewe w/zyfkim famey Bożej chwały /zukała ,: fama sobą 
zgoła pogardzaiąc. 


"Trzeci świadek ieft dofyc oCzewifty, fim tey 
ży- 
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żywot, y zabawy; w których niczego widać nie 
było, coby swiątobliwego nie było, iako t9; że nie 
tylko słowy, ale rzeczą famą oświadczała, że we 
wizyftkim, nie fwoiey , ale Boskiey fzukała chwały, 
y woley. Bo przykładała do tego wizelakiego ftara- 
nia y  wfzelakich zażywała fpolóbow , aby dojść ro- 
ftropnie , takiey Boskiey woli mogła, dla ktorego 
miłości, częftokroć y ccią fwoią, y Ciałem, y ży- 
wotem, y Dufzą naofłatek, wedle potrzeby, zdała 
fię pogardzać. „A do tego świadectwa tym skłon- 
nieyfza ma fię wiarą, iż y u Jana S, mówi Pan: Kto 
fzuka chwały tego, ktory mię posłał, ten prawdzi- 
wy,ieft, y miefprawiedliwości wnim nie masz. O 
szczęsliwa, IDufza, ktora famey chwały Bożey tak 
gorąco fzukała! ktorey też, znac, że życie prawdzi- 
wie było świątobliwe, podparte będąc tak wielkim, 
prawdy Ewangeliey S. świadectwem. A zaś o ftate- 
czności iey, y iako mężnie ni na kogo fię nie oglą- 
daiąc, żarliwie {ieo część Boską, prawdę, y prawiedli- 
wosć, zafławiała (zkąadem był począł mowić) tobeż 
wfzelkiey wątpliwości rozumieć potrzeba, żenikt iey 
dad a M opowie. Bosłusznie fię ieyto przypifać 
mogło, cow Klięgach Mądrości napisano: Sprawiedli- 
wy iako Lew.ufający sobie, niczyiego fię zayścia Ío- 
bie, nie przelęknie: Bo, żeiąsama miłość Boża pobu- 
dzała, fama rządziła, mianowicie, albo dlacći y chwały 
Boskiey albo dla Dufż zbawienia, tak bardzo 044 po- 
wa- 


Slakowa- 
uie Bo 
Ikiry woli. 


Stątecz= 
na zarli- 
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czci 
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wążała, tak bardzo fie na wfzelakte trudnosci wyda- 
wała, że niczego fobie zgoła acz niemiała, niczego 
fie nie obawiała, coby fię iey ztąd przytrafić mogło, 
żeby tyłko Pana fwego chwały albo obroniła, albo 
przymnożyła: Dla tego też, ćokolwiek wyczerpnąć 
z:Pilima S. mogła, coby fię wylać mogło ku zbawie- 
miu ludzkiemu, albo chwale Boskiey, iak- naypil- 
niey, yz wielką pracą zbierała, toż samo, nie kędy 
ińdziey , iedno dla famey chwały Boskiey obracaiąc, 
naymnieylzey y ztąd nie óczekiwaiąc od: nikogó, ań 
pochwały , ani dziękowanie., ant rozumienia iakiegó 
o fobie; ale o.to fię tylko ftarała, aby tam obficiey, 
co z Pifma S. zebrała, wylała, kędyfię choynieysze- 
go fpodziewała pożytku. Bo do mieyfc, poftrżegszy 
że iey Pila S. nie doftawało, z Kfiąg, czego, kto- 
rych kolwiek mogła, y takich rzeczy, które pótrze- 


_bnieyfze do zbawienia być rozuiniała, żeby wszy-. 
„łtkich Chryftufowi pozyskała, zdżywała, Y dla tey 


przyczyny, widano ią bardzo częfto, że sobiesnu'y 
odpoczynku umaieyszała, pokarmu uymowała, y 
infzym wczafem cielefhym; albo, pogardzała , albo 
go opułzczała, żeby tak Dufzom, a raczey Chry- 
jtufowi P, Dike do niego nawracaiąc, Usłużyc mo- 
gla. A tò wfżyftko, z tak wielką ochotą Ducha czy- 
nila jakoby w rym nie prace, ale roskofży takie czu- 
ła. Nie przefłaiąc iednak.na tym, alć tezy Bogomy- 
myślności słodkości”, częftokroć fobie (gdźie tego 
z : Ę po- 


ES 
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potrzebę bydź wiedziała) uymowała, żeby, albo 
skufzonych poratowała , albo ofierociałych pocie- 
fzyła, albo (czego fobie naybardziey życzyła) do 
miłości Boskiey kogo zachęciła. Bo iako żelazo w 
ogniu włzyfłko fię w ogień obraca: tak ona Boską 
miłością zapalona , niczym fię bydź nie zdała tylko 
miłością , o wfzyftkich fię zgoła zbawienie ftaraiąc. 
Zażywała przecię iednak tak bardzo długiey, a ufta- 
wiczney prawie, Boskiey rozmowy, że {wego czafu 
nic podobnego w Człowieku niewidźianego było; a 
wżdy nigdy, żeby fię z czego pyfznić miała, niepo- 
'ftrzeżono , y owfzem ieśli co nieprzyftoynego w fo- 
bie poftrzegała, to w fobie pilno uważaiąc tym (ię 
Bard: 
czay iey pofzło zawiże fię fpowiadać, że dary, kto- 
rych z przeobfitego miłofierdźia Boskiego doftąpiła 
była, daremnie miała, y bez pożytku ich zaniedby- 
wała. Bo fię nayniegodnieyfzą bydź, ze wfżyftkich, 
poczytała; a mianowicie na ten Czas, ieśli kiedy da- 
row fobie użyczonych, infzym do fpułku nie uży- 
czyła. Na ten czas bowiem zdała fię fobie, że onych, 
które nie dla fimego tylko fwego pożytku zawżięła, 
z gnulności iakiey fwoiey zaniedbała, y w: gnoiu 
one zagrzebała. Ale zaś, ieśli kogo Uczeftnikiemich 
bydź uczyniła, rozumiała, że kamyczki drogie, to 
icht dary Boskie, w złoto ofadziła; albowiem kogo- 
kolwiek z ludzi obaczyła, nad {ię go przekładała, y 
H lep- 
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lepfzym bydź nad fię fądziła; y dla tego, gdy infzym 
darow Boskich użyczała , rozumiała , żeoni fobie 
więcey z famych myśli (woich, niewinności, y nic- 
naganionego życia zasługowali, y że ztąd więklzey 
Bogu chwały przybywało , niźby ona wiżyftkiemi 
duchownemi fwemi zabawami, y wfzyftkiemi Ciała 
{wego fitami, zmogła: a że {ię to dźiać miało, y dla 
niegodńości, podłości, y niedbalftwa iey, tak tulzy- 
ła. Ta rzecz, to ieft pokorne famey fiebie poznawa- 
nie, y iak aaygłębfe fię upokarzanie, onęż famę 
pobudzało , że obiawiać dary Boskie infzym muliała 
iż rozumiała, iż w niey iakoby daremne były; a zaś 
ze obiawione, w infzych pożytek wielki, y chwałę 


„Bogu fprawowały: a zwłalzcza, iż iakom rzekł wie- 
szyła; że nie dla famey fiebie, ale dla zbawienia in- 


fzych, wfzyftko przyięła. 
ROZDZIAŁ VI. 


Ze w niey iako w rozumnym Niebie, Pan zafiępow pomie- 
fekrwat, 


Ẹ fię wyżey powiedziało, że z uft dwu, albo trzech 


swiadkow, zoftawa przy prawdźie wlżelkie słowo, 
daleko bardziey oftoi fie; gdy ich daleko więcey, a 
wfzelkiey wiary godnych będzie , tak bardzo że nic- 
godźiłoby fię inaczey rozumieć na ten czas, albo 
powątpiąc o prawdźie, lubo też przeczyć, albo fprze- 
ciwiać fię tey. Bo gdyby niewiernik iaki, ec 
„A 


t- 
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fię iey poważał fię, mufiałby fię z gornościiakieyś, 
y uporu (wego bardźiey wftydać: a to dla tego, iz 
nie zasłużył, aby takich, abo lepfzych darow, mogł 


Dobrym 


kiedy doftąpić.. Do tego , y pośmiewiska by godźiem pofłępkom 


iż zaniedbał tego , że Cielząc (ię z cudzych dobrych 


PORE o, y onych fobie winizuiąc, mogł też do- udźiwi 


ra cudze, y fwoiemi uczynić. Bez wątpienia tedy 
wizyłcy maią wierzyć, że ta Panna, iedynaieft Bogu 
naywybornieyfza, takową opifuie Bernard ś. pifząc 
na Pieśni Salomonowe, tak mowiąc: Ja rozumiem, 
że wfzelka Dufza taka, niebieska teft, nietylko dla 
rodu fwego, ale też, że y Niebem famym słufznie 
może fię nazwać, dla naśladowania, a na ten czas 1a- 
{nie pokazuie po fobie, iz prawdziwie rod iey iet z 
nieba, gdy życie iey prawie wfzyftko w niebie tet. 
Ztąd pilmo mówi: Dufza fprawiedliwego miefzka- 
niem ieft mądrości. Także mówi Pan: Niebo moim 
pomiefzkaniem ieft. «A kto wie z nauki Zbawiciela, 
12 Duch iet Bogiem, nie powątpia mu też, pomie- 
fzkanie duchowne, naznaczyć. W tym roźumieniu, 
naybardziey mię potwierdza ona wierna] obietni- 
ca: Ja (mówi Syn) y Ociec, do niego (to ieftczło- 
wieka świątobliwego ) przybędźiemy, y miefzkanie 
fobie uniego uczyniemy. Rozumiem też, że y Pro- 


rok nie o mfzym Niebie mówił: A ty w Swiętym- 


miefzkalz , chwało Jzraelska. A Apoftoł iawnie po 
wiada, że miefzka przez wiarę Chryftus w fercach 
F 2 na- 


y cholom 
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„ cong nafzych. A ia zdaleka patrzam na onych prawdziwie 
błogosławionych , o których powiedżiano : Y po- 
mielzkam fobie w nich, y przechadzać lię w onych 
będę. O iakoważ ieft tey Dulzy przeftronność! iaka 
y zasług ofobliwość: która, y godną znayduie fię 
przyimować Boską obecność, y ogarnąć onę dofta- 
teczną: A coż ieft ona zaprawdę ku fprawie maiefta- 
tu, która, y przeftronności ma dofyć, y mieyfca do 
przechadzek. Bo rozrafta fię w Panu, w Koscioł 

Pragire AWRY ktorego przeftronność umiłowanie ieft: prze- 

A każdey Dulze wielkość, ma bydź fzacowana z po- 

umitowa- Miaru miłości , którą ma. Jeft tedy Niebo, dufza 

ifa taka święta, mająca Słońce, to ieft Rozum, Mieliąc, 
am Wiarę, Gwiazdy, Cnoty, Albo też, Słońcem fpra, 

Niebem, wiedliwości , żarliwość ieft, albo gorąca miłość; a 

Miefiącem, wfłrzemiężliwość. Y. niedźiwna, że] w 
takim Niebie Pan Jezus fobie mielzka, o które, nie 
tak iako o infze, rzekł tylko aby fię ftało, ale woio- 
wał, aby go doftał, umarł, aby odkupił. Dla tego 
` po pracy otrzymawizy go, rzekł Tumoyodpoczy- 
nek na wieki wiekow; tu miefzkać będę, bom fobie 
ono obrał. A potym Bernard Święty Com tedy pier- 
wiey powiedźiał, teraz to pokażę, Ze ta, iedynaieft 
z Dufż onych błogosławionych , którą fobie olobli- 
wiey, niż materyalny kościoł, obrał Pan do pomielZ- 
kania: ku którey chwale (iż tak potrzeba ieft ) to, 
com przez wiele lat, z ofobney niejako przytaźni, Z 


tcy 
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tey Panny wyczerpnąć mogł, obiawię. Swięty tedy 
Bernard twierdzi, że rozumnemu Niebu, to ief 
Swiętey Dulzy, którą pomiefzkaniem {woim uracza 
Pan, potrzeba ozdoby Cnot, iako Słońca Miefiąca 
y gwiazd, iafności. Co fakoby fie w tey świętey Wy- 
pełniło , y iako ona Cnotami, iako promieniami 1a- 
kimi świeciła, krotko opowiem. Bo z tąd, fpodzie- 
wam fię wiżyftkim nie wątpliwa rzecz będzie, że Pan 
możny wniey mielzkał, ktorą tak prześwietnym łask 

światłem, zewnątrz, y po wierzchu przyozdobił. 

ROZDZIAŁ VIL 
O fłateczney iey Sprawiedliwości, 

prawiedliwość, albo Boskiey miłości żarliwość, któ- 
rą wyżey zda fię zalecać Bernad Swięty podimie- 
niem słońca, tak zacnie w tey. fię Świętey lśniła, że, 
gdyby iey było przysłało, albo gdyby przyzwoita 
rey rzecz zdała fię w przod tyfiące ufcow zbroynych 
dla obrony fprawiediiwości, wpadałaby była. Niko- 
go zprzytacioł tak miłego nie miała, chocby był z 
nich który ważył (ię by od naygłownieyfzego , bro- 
nić ią nieprzytaciela, przy ktorymby, y iednym słow- 
kiem, na przeciw fprawiedliwości, ftanęła. Łatwiey 
albowiem zezwalała y na włafney Matki, fzkodę, ile 
słufzność byłal, niż żeby w fercu fwoim, mieyfce 
niefprawiedhwości, by przeciw nayprzykrzeylzemu 
fwemu nieprzyiacielowi, dać miała. Więc kiedy z 
113 ią- 


d 
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iakiey przyczyny mufiała łaiać, komu, tedy na ten 
czas przewyciężała przyrodzoną (która fię wniey 
zacnieyfza nad infze, Cnoty , wydawać zwykła by- 
była) wftydliwość, y poniechawfzy wfzelkiey boia- 
Źni ludzkiey, y nieporządney; na ufności w onym 
famym w fpierała fię, którego wiarą była uzbrojona 
y którego chwałę, na wfzyłtek świat, wprowadźić 
pragneła. Potym z tak wielkim pobożności pragnie- 
niem,- y łaską mądrości, przybywała do tego, kto- 
rego ftrofować miała; y tak tozlądnych y uważnych 
słow, zażywała iako ta, która pierwey tęzyk fwoy 
którym na fercu czyim co pilać miała, we krwi 
ukochanego fwego namaczywała ) że żaden fię , tak 
twatdego ferca , nie znaydował, u ktoregoby choć, 
jedna kropla była pobożności, któryby fię, za iey 
słowy, nie porufzył do życia przyftoynieyfzego , al- 
bo przynamniey, do woley albo pragnienia, popra- 
wienia fie. Więc zaś gdy przeftrzegła, że kto skru- 
fzony z iey napomnienia pokutował, ku temu , tak: 
wielką fię chciwością , powracała, y tak wielkim po- 
żałowaniem onego porulzona bywała, że zarazem, mu 
łono pobożności y wfzelkiey łaskawości, otwierała ; 
y wlzyfikim fię lercem rozpłynąwizy , wfzyftkę fię 
lame, z iak naywiękizą mogła, ofiarowała pociechą 
Jednakże tego przed ludżmi, nie tak wielkim słow 
zawodem ukazowała siak wielką y iak gorliwą, mo- 
dlitw , y życzliwości pilnością, to czyniła przed Bo- 
giem 
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giem, albowiem, iak naybardziey fię tego w słowach Przyia- 
itrzegla, żeby ferca któregokolwiek człowieka, dO tiy A 
fiebie nie pociągnęła; albo fię do iego miłości nie (474, 
zachęciła, z kądby potym, z iakieykolwiek okazy- jie po- 
ey, Od Boga oderwana bydź mogła, Bo wfzelkiey ART. 
przyjaźni ludzkiey , którey przyczyną, y fundamen- 
tem, że Bog nie był, upatrzyć mogła iako iadu {ie 
śmiertelnego obawiała: z kąd tak fię żarliwie bardzo 
ta iak nayfzczyrfza iego wybrana, za Boską cześć 
zafławiała, iż y naymnieyfzego słowka znieść cierpli- 
wie nie mogła, któreby ludzką, y grubą iaką, pach- 


-nęło miłością: chociaż bowiem, y bardzo niedoftą- 


tnia była, wolała iednak być bez wfżelkich dobro- 
czynności, y. przychylności czyich, niż dopuścić te- 
go, aby ferce czyje, ludzką fię znią zabawiać mia- 
ło życzliwością. 
ROZDZIAŁ VIII. 
O żaliwości ktorą miała ku zbawieniu Dufz. 


Jakby bardzo żarliwość ratowania Dufz, y chęć do 
nabożeńfłwa, y pobożności , Serce iey rolpaliła 
była y uczynki to iey, y słowa oświadczyć mogły ; 
ponieważ „ gdziekolwiek w bliźnim niedoskonałość 
poftrzegła, ktorą ona pragnęła bydz poprawioną, 1e- 
sliby fię nie ftało według iey pożądania, dla tego po- 
dobną, że albo ow niezdołał, albo też, że nie tak 
wielkiey pilności, albo ftarania, przykładał, z kąd- 

by 
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by poprawa naftąpić mogła, tak bardzo to iey. ferce 
obciążało, że zadnym fpofobem pociefzona bydź 
niemogła , aż albo zawylaniem gorących modlitw 
fwoich do Boga za tego człowicka, albo za częftym 
przez fię fame, albo kogo inlfzego ktorego do tey 


rzeczy fpofobnego być widźiała, napomnieniem, do 


tego rzeczy przywiodła, ze iako wzdykolwiek oney 
niedoskonałości, obaczyła poprawę. Gdzie, ieżek 
kto kiedy, chcąc ią poctefzyć mówił ( iako'to zwy- 
czay u ludźi ) że nie miała by dbać o tego, który (ię 
fam niechce poprawić, iż ona żadney za to fzkody 
nie popadnie, a on. fam fobie potępienie fprawi takich 
slow, z tak wielką boleścią, słuchała, y one odtrą- 
cała, że zdała fię fobie, miecza iednego oftrego., 
przez fię, czuć przenikanie: mowiła Albowiem, iż- 
by śmierć wdzięczniey podięła , niżby ią kto, takim 
fpofobem , miał nad czyim niefzczęściem ciefzyć któ- 
regoby on naypierwiey na ten czas, nędznym do- 
świadczeniem, począł doznawać gdyby po śmierci 
w wieczne bez ratunku wizelakiego, w padł karanie 
Y ku tey też potrzebie obracała, kiedy w pilmie S. 
co zbawiennego ; albo do skrufzenia (polobnego 
znaydowała: a do: zrozumienia było trudnego, że 
ono wnet odmieniw(zy mowę Łacinską, w łatwiey- 
fzą, y do zrozumienia (polfobnieyfzą, mowę wypi- 
fowala, y mniey umieiętnym „ku pożytkowi poda- 
wała. A na tych zabawach, y naukach, dźień pra- 
wie 
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wie cały trawiła, toieft, od poranku aż dowieczora; 
albo teskliwie, długie rzeczy ,skracaiąc, albo trudne 
wykładając, albo też pożyteczne zbierziąc, ktoremi 
bliźnich ( czego nadewfzyftko pragnęła ) zbawienie 
pomnażała. Co, iakieyby wagi było, „pięknie to Be- 
da opifuie mowiąc: która wyżfza łaska, y przed Bo- 
iem które chwalebnieyfze zycie bydź może, iako /, 
kiedy kto, codziennemi zabawami Duchownemi, in- wie wyż- 
fzych powracać, do łaski Stwórcę fwego, ufiłuie! y *% w 
czeftym Dufz wiernych zdobywaniem, zawizewe- przyiem- 
fele Oyczyzny niebieskiey, pomnażać: Z ktorym, tajne 
zgadza fię Bernard S. mowiąc: To zaifte prawdziwe fara fieo 
y czyfłe ma rozmyślanie, że podczas ferce, ktore- nie Dufz 
by, Boskim ogniem mocno zapaliło, tak wielkim na- - Gubsg 
pełnia pragnieniem doftawania tych Bogu, ktorzyby 
go także miłowali, iż zabawy rozmyślania, dla chci- 
wości przepowiadania , bardzo rado opufzcza, y zno- 
wu , doftąpiwizy czego fobie życzyło, tym fię go- 
ręcey do famego fiebie powraca, im pożyteczniey 
że fię opuściło było, wfpomina fobie. jek ibowiem 
według świadectwa Grzegorza S. na Ezechiela, ża- 
dney niemafz ofiary Bogu tak chwalebney, iako żar- 
liwość pozyskania Dufz: Coż tedy zadziw, że tak 
ochotnie, y mile, na takim żywym Ołtarzu, Pan 
Jezus, pomiefzkuie, na ktorym mu, iak naywdźię- 
cznieyfzey Ofiary, wonność, y lak nayczęściey, y 
iak naywdzżięczniey, A bywa. Niektórego 
Cza- 
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| czału , ukazał fię iey, nad Syny ludzkie nayurodźiw- 
) fzy, Pan Jezus, ktory zdał fię, że krolewskiemi ra- 
| mionami {wemi podpierał Dom bardzo wielki, y prze- 

ftronny , na fię lię pochilaiący y do tey fwoiey wy- 

braney , tak rzekł. A widzifz że z iako pracą, y Zia- 

kim ftaraniem, y czuynością , ten móy ukochany 

Dom. to ieft Zakon, podpieram: albowiem ten, po 

| wfzyftkim prawie swiecie, pochyla fie ku obaleniu! 
|| dla tego , iż bardzo fię mało takich na świecie znay- 
duie, którzyby wiernie fię ftarać chcielto pomnoże- 

nie onego; albo o obronę, czego przycierpieć! prze- 

to tobie, o kochanko moia, przynalezy, pożałować 

Puma. mordowania fię mego. Y przydał Fan: ktorzykol 
i ża Z wiek ftaraią fię albo słowem , albo uczynkiem iąkim, 
| moš rozmnażać Zakon, albo go też, w lepfzym. wyfta- 
Eoin wiać uiłują, ci nie inaczey, iedno iako Filary pod- 

cem.  prawione pod ten Dem, ile mogą, zemną go pod- 

pieraią: y mnie ciężaru, y umordowania fię, ulży- 

| waią. Lemi słowy , zewnętrznie na fercu porufżona 
| Panna, z pożałowania Pana Boga „y Oblubienca fwe- 
go, bardźiey fię nad zwyczay pobudzała, kuiak nay- 
więkfzemu pomnażamu Zakonu, tak bardzo, że przez 
niciaki czas, nad fiły prawie, wzmagała. (ię, uftaw 
Zakonu wego, y wizelkiey oftrości przeltrzegać , 

aby infzym, do naśladowania fiebie przykład dała. 
Geriruda Ale gdy wiernie fię w tym, przez czas nielaki zaka- 
ś od Po- zywała, nie dopuścił nayłaskawizy Pam, y miłośnik 
iey, 
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iey, aby dłużey takie, iako kochanka, obciążenie, 
cierpiała, ale chciał ią w prowadzić, na odpoczynek, 
wdzięcznieyfzey Bogomyślności, chociaż nigdy bez 
niey, we wfzyftkich tych potępkach (woich, chociaż 
przykrych, y ciężkich , niebywała, Przeto, przez 
wiernych nie których, y ofobnych iwych przytacioł 
Pan ią upomniał, aby fię od takowey pracy poskro- 
miła, y do zewnętrznych fię rzeczy iwoich wfzyftka 
powróciwfzy , znim fię fimym, fak nayukochańizym 


fwoim zabawiała. Co Panna święta, nie bez wielkie- 
j [4 7 


go dźiękowania, przyiąwizy, z iaknaywięklzą mogła 
czuynością do pożądaney świętey zabawy Bogomyśl- 
ności fie udała, w ktorey, z onym amym, y, nad 
wlżyftkie pragnienia fwoie iedynym, wdzięcznie fię 
zabawiała, iż go też doskonale ku fobie z iak naydo- 
skonalfzym , wfzyftkich łask wlewkiem , powrócone 

o bydź uznawała. Więc z ofobnych tych przyia- 
cioł Boskich, ktorzy ią.napomnieh aby zaniechaw- 
fzy zabaw cielelnych , dopokoyności Bogomysino- 
ności fię udała, znayduie diç ietzcze lift mektóry na- 
bożney który tu w pifać fię zdało iż go z Boskiego 
obiawienia otrzymała y do tey .nafzey GERTRUDY, W 
te słowa.posłała: O pobożna Oblubienico Chryftufa 


wheypra= 


ce do ba- 
wienia fię 
x Bogiem 
powoły- 
wana by- 
Wi. 


Lift po- 
fłamy do Św 
Gertrudye 


Pana wnidź do wefela Pana twego, bo ku tobie, nie-- 


wypowiedżianą słodkością Boskie iego ferce, ofoblt- 
wie ict nakłonione , dla wierności, z którey , tak 
wielkiey ku czci iego , za obronę prawdy, pracyś 

iz piźy- 


Obrona 
rawiii 

tóra Bo- 

gU mita, 
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przykładała dla tego, oftatnie iuż ieft ego, iako y 
twole ma bydź upodobanie, abyś iuz odpoczywała, 
pod cieniem, iak naylpokoynieyfzey pociechy iego: 
Bo iako dobre drzewo , przy potokach wod wizcze- 
pione, skoro fwoie, w głąb y wfzerz, korzenia ro- 


fpuści, iak nay obficiey, owoce wydaie, tak yty, ko- 


chanemu temu, iak naywdzięcznieyfze wydaielz o- 
woce, ze wlzyftkich myśli, słow y uczynkow two- 


ich, za fprawowaniem łaski Bożey, w tobie urodzo- 
nych. Nigdy iakiegokolwiek przenasladowania upa- 


leniem , ufufzona bydź niemożefż , 1ż Bożey łaski 


'polewaniem , uftawicznie skrapiana bywalz, iż albo- 


wiem we wfzyftkich fprawach twoich, Boskiey czci, 


a niejfwoiey fzukafż, dla tego ftokrotny , z poiedyn- 


kowego twego z świętey gorliwości , ukochanemu 
twemu, ofiaruiefz owoc, a to nie tylko wświątobli- 
wych uczynkach, które wykonywalz, ale też, we 


-wizelkim tym dobrze którybyś ty radauczyniła, albo 


choćbyś nie zmogła, w infzych 1e rada pomnożyła. 
Przecie iednak, łam Pan Jezus, Bogu Oycu fwemu, 
nadgradza wizelką niedoskonałość, y wizelki niedo- 


ftatek , bądź w tobie, bądź w infzych, dla których - 


fie ty trwożyfz : Bo za wfzelkie twoie takie uliłowa- 
nie, właśnie iakbyś ono uczynkiem wypełniła, go- 
tow Ci ieft dać nadgrodę. Y ztąd też wizyftek Dwor 
Niebieski, winfżuiąc ci tego, wekli fię, y Boga za 
cię, chwaląc dźięki czyni. 

ROZ- 
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RODZIAŁ TX. 

O Macierzynskim tey litowaniu fie ku wszyfikim. 
(procz źarliwości w Sprawiedliwości, o ktorey iuż 

mowilifmy była też w niey przedziwna Cnota, lito- 
wania -fię nad wfzyftkiemi, Bo gdy usłyiźała o kim 
ze słufznym źalem byłutrapiony, ałbo obciążony, 
chociaż w dalekiey oń od niey był ftronie, ftarała 
fię iednak, aby go albo słowy, albo Pisaniem pocie- 
fzyła, y tak długo go z pamieci wypuścić nie mo- 
gla, aż o welellzym usłyszała. Bo iako ten, ktory 
albo gorączką, albo infzą iaką chorobą (ściśniony , 
przy nadziei iednego dnia, po drugim, lepszego so- 
bie zdrowia życzy: tak ona pragnęła co godzina, że- 


-by ci byli od Pana pociefżeni , o ktorych obciążo- 


nych czym wiedżiała. A udzielała tey pożałowania 
życzliwości, nietylko ludżiom, ale też y wszelkie- 
mu ftworzeniu (bądź ono ptaftwo niebieskie było, 
bądź bydlęta ziemskie ) o ktorych iakimkolwiek u- 
trapieniu, y bądź z głodu, bądź z zimna obciąże- 
niu, usłyfzała. Nad temi fię bowiem, iako nad ftwo- 
rzeniem, y robotą rąk Pańskich lituiąc zewnętrznym 
nabożeńftwem , niewczafy ich, kućci wieczney Bo- 
skiey ofiarowała; a to w ziednoczeniu oncy godno- 
ści, ktorą wfzelkie ftworzenieod Pana Boga nayła- 
skawfzego doskonale uczynione, y według rodzaiu 
fwego.  wyłoce jeft ofzlachcione. Y proliła tegoż 

13 Pana. 


Tako fie za 
utrapione 
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Pana, aby fię zlitował nad utrapionym ftworzeniem 
fwoim, y raczył ono, ztego utrapienia , ofwobodzić. 
ROZDZIAŁ X. 

| O przedziwacy iey Czyfłości. 
Czyftość, Bernard ś. w zwyż jpomienionym miey- 
cu, przyrownywa do Miefiąca. Ta Czyftość ia- 
koby iafnie w niey świeciła, y ztąd znać, że iako 
ona fama, tak wizyfcy, którzy ią znali, ftatecznie 
wyznawać zwykli, iż ona; nigdy liç tak długo takie- 
gokolwiek męzczyzny twarzy, nieprzypatrowała, że- 
by ofobę y pofłać iego, Z któreyby go znowu po- 
znać mogła, w fobie zatrzymać miała: Dla tego, 
by.z iak nayświęt(zym mężem potrzeba iey było mo- 
wić, y choćby też rzecz, o którey mowić trzeba by- 
ło, była iak nayskrytfza, przecię tak czyftą od roz- 
mowy oney odehodźiła , że ani razu iednego , na o- 
dobę onę, nie poyzrała. A takiey czyftości, nietyl- 
ko w oczach, ale y w słowńch ywe wfżelkiey, wizy- 
ftkich zmysłow witrzemięzliwości , przeftrzegała: z 
których tak ialna fię zawfze Inita Czyfłość , że nie- 
które Panny, dey ofobliwize towarzyfzki, uciefznie 
z nią podczas, rozmawialąc zfobą, mawiały , żesłu- 
fznieby ią między Reltkwiami Swiętemi, na Oitarzu 
wyfławiać. Jednak raka iey Czyftość, nie tak bardzo 
dziwna bydź ma, ieśli kto uważy zemną, tako fię ona 
nad wiżyftkie ludźie, które znam, w Pilmie ś, anay- 
bar- 


RO Z ESO IC 4) zz: CHE 


sa 


->oy 27 ie P> 


c W 


Część Pierwfza. e" 
bardźiey w famym Panu Bogu, kochała. Cozenay- n 
więkfzym ieft lekarftwem, y ftrożem czyftości, akto i/t Cey- 
niewie: Wyświadcza bowiem toż y wielki Grzegocz ać few 
mówiąc: że skofztowawfzy Ducha, nie fmakuie Boga yw 
wfzelkie Ciało. Y Hieronim ś. Kochay fięmowiw °" 
Pifimie , a w wyftępkach cielefnych, kochać fię nie- 
będziefz. A tak chociaż to famo, świadectwem bydż 
rozumiey , oieyczyftości, na ktorym dofyćby było 
choćby infzych nie było, że uftawicznie fobie na 
fercu, Pifmo ś. rozbierała. Ale żeśmy tu czytania 
wzmiankę uczynili, nie ma to bydź opufżczono, że 
teśli kiedy w czytaniu Pifina ś. iako to bywać zwykło 
napadła na co mnicy wftydliwego, albo zkądby po- 
tym poftać albo' pamiątka czego fprofiego, mogła 
fię iey na myśli zawiiać, ieśli fama była, albo gdzie- 
kolwiek indziey, potaiemnie, ile mogła, ono bezczy- 
tania dla wftydu fwego Panieńskiego, przeftępowała. 
A ieśli bez czytania przeftąpić nie mogła , bardzo 
rędko ono czytała, y iakoby tego nie rozumiała 
zmyslała, chyba że z wielkiego wftydu zapłomienia ię 
Panieńskiego, które fię na agody iey wydawało, na 
ten czas zataić niemogła. Do tego iesli fig iey kto 
radził, albo pytał (iako fię to podczas trafia) mniey 
fię koło tych rzeczy rozumieiący, które fię wzglę- 
dem Ciała , niewinnie dźieią; odpowiadała okolicz- 
nościami to pokrywaiąc, ziak naywiękfzą mogła wfty- 
dliwością; co mniey wftydliwego usłyfzanego bydź 
mo: 


Sami tyl- 
ko czyfie- 
go Jerca 
bęńący 
Boga wi- 
dzą. 
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mogło, a umysł fwdy, tak dalece od tego odwróci- 
ła, że znosnieyfża rzecz ta fię iey zdała, gdyby ią 
kto, iak nayoftrzeyfzym żelazem, na ten czas prze- 
rażał, niż żeby takie mowy, słyfzeć miała: ale zaś 
gdy dla pozyskania dufz potrzebnie bardzo o tym 
trzeba było mówić (by tylko uwazyła, zez pozytkiem 
to ttzeba było wytłumaczyć ) jak by fię iey witydu 
to nic nie tykało, fwobodnie wypowiadała. Gdy raz 
z iednym ftarcem świątobliwego zywota rozmawiała 
o {wych taiemnicach, takiey on w niey doyrzał czy- 
ftości, ze wyznawał to potym, iz nigdy z żadnym 
człowiekiem nie rozmawiał, któregoby bydź wyna- 
nalazł, tak dalece od wfzelkiego porufzenia, y na- 
miętnosci cielelnych oddalonego, iako tę Pannę. Opu- 
izczam wiele infzych rzeczy, które bardzo wyświad- 
czatą niemałą iey tę Czyftości zacność, ponieważ ten 
ieden dar Boży, to ieft Czyftość ferca, ieśliby kto 
dobrze uważył, nie będzie fię dziwował, czemuiey 
Bog taiemnice fwoie obiawiał: ponieważ y fam w 
Ewangelii twierdzi, że błogosławieni czyftego ferca, 
ponieważ oni; Boga oglądaią. Co wykładaiąc po- 
wiada Auguftyn ś. Nie cielefnemi , ale feęrdecznemi 
oczyma, widziany bywa Bóg. Y tako swiatło świa- 
tówe, iaśnie fię widzieć nie może, ieno czyftemi o- 
czyma; tak ani Bog, widziany bydz nie moze, ieno 
czyftością ferdeczną, którey fumnienie grzechowe 
nie winuie, ale Kosciolem Bożym czyftym zoftaie. 
Nie 
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Nie mogę tu zamilcźeć na świadećtwo iey czyftości 
com od niektorey ofoby Bogoboyney , y godncy 
wiary słyfzał: Ta gdy profiła Pana, aby tey to wy- 
braney Iwoiey , raczył nieco obiawić, a to przez nię 
ktora go oto proliła, uczynił, podobno fzukaiąc z 
nią do rozmowy okazyi Odpowiedział Pan. To iey 
oznaymifz odemnie | że ieft piękna y wdźięczna. 
Ktorych słow, gdy ona nie zrozumiała, powtorzy- 
ła tęż modlitwę, o toż, o co przedtym profiła, pro- 
fząc: ale infzey odpowiedzi ad Pana, am na ten czas 
ni po trzecie, tylko iako na przodku, nie otrzyma- 


ła. Przeto dziwuiąc fię temu bardzo mówiła: Nay. 


roskolznieyfzy Panie móy, nauczże mię co mamro- 
zumieć przez te słowa: Rzekł iey Pan powiedź że 
iey, iż z ozdoby zewnętrzney piękności ona mi fię 
podoba, dla tego iey IDufzę, tak wielka światłość 
czyftości oświeca, z niepoiętą ozdobą , nieodmienne- 
go Boftwa mego: A to co z ofobliwey Cnot wdzię- 
czności podoba mi fię, dla tego ielt, iż kwitnie iak 
naybuynieyfza wdzięczność człowieczenftwa mego 
Boitwem ozdobiona, we wfzyftkich iey uczynkach, 
z rzezwością, żadnemu pomiefzaniu , nie podległą. 
ROZDZIAŁ XI. 

O Darże ufności, którą fie gruntownie, tak w wefołych 
tako y w fimutnych rzeczach, na Bogu wy/pierała, 
Ponieważ dofyć iuż iako mniemam mówiliśmy o żar- 
liwości PR wetn htowania fię, y czyfło- 

(e ści 
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ści tey Panny, one wychwalaiąc, nie ma fię też to 
zamilczać , 1aka w niey kwitnęła ufność, ku Bogu. 
Bo ten dar ufności (iż fię raczey tak go zda miano- 
wać, niż cnotą ) iako by wniey był przezacny, wielą 
swiadectw może bydź wyświadczony. Tak bowiem, 
wfzelkiego czalu, w belpieczney trwała ufności, że 
iey ani utrapienia iakie, ani (zkody, ani też iakiekol- 
wiek przelzkody , y owfźem, ani wyftępki iakie, 16- 
żeli które były, albo ułomności, zacmić nigdy nie 
mogły , tak żeby zatrzymywać nie miała , zawiże 
ftareczney , y belpieczney ufności, ku nayłaskawize- 
mu Boskiemu miłofierdźiu. Ani bowiem bynaymniey 
w tym uciążała fobie, ieśli znacznie iey kiedy Panła- 
ski uymował fwoiey, ale zarówno to u niey było, 
mieć onę albo nie mieć; chyba że w przeciwnych 
rzeczach , więkfza ią podczas nadźieia umacniała, Z 
ktorey, za naypewnieyfzą tę rzecz miała,» że wizy- 
fikie rzeczy, tak przeciwne, iako fzczęśliwe, y nie 
mniey, ze wnętrzne, iak powierzchowne, W dobre 
fię iey , za ołobliwą opatrznością Boską , obrocić 
miały. Jako bowiem w niemałey nadziei zwielkim 
pragnieniem, kto posła, który z czym welołym przy- 
bydź ma, oczekiwa: tak w przeciwności ona, przy- 
bycia obfitfzey Boskiey pociechy oczekiwała; do 
którey, że ią przez napadaiące utrapienia przygoto- 
wywano, nie powątpiwała. Do tego, nigdy tak bar- 
dzo poniżona nie była, nigdy tak bardzo na Kip 
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dla fwych ułomności, ftrwożoną fię bydź niezdała , 
zeby bardzo prędkó , iak nayochotnieylzą fię na 
wfzelkie dary Boskie, z pofilenia obecności łaski Bo- 
żey przy fobie, nie ftawała. Gdyż, kiedy fię fobie 
bydź tak bardzo ciemną zdała, iako wągiel przyga- 
fzony , zarazem , za (prawą łaski Bożey odetchnąw- 
fzy, do Boga fię przez intencyą, albo powrocenie 
fię, wynofić uiiłowała, y wnet iakoby w weściu fà- 
mym pofłanowiona, Boskie podobieńfto na fię przy- 
mowała, y iako człowiek iaki, wychodząc z ciemno- 
ści na światło słoneczne, tak ona obecnością Boską, 
y łaski iego światłością , oświecona bywała. Y uczu- 
ła, że ozdobay ochędoftwo wizelkie w ktorym przy- 
należy Królowey , w fzacie złotogłowowey , rozma- 
itością otoczoney , ftać przy Królu wiekow nieśmier- 
telnym, przywrócone iey było: zkąd godną fię fta- 
ła fpołeczności, y towarzyftwa Boskiego. - Naypo- 
ipoliclzego to zaś u niey, z włafnego poftanowienia 
było, gdy fię bydź czuła, zmazami grzechowemi , 
bez ktorych nigdy nie ieft ten żywot, porufzoną u- 
ciekać fię do nog Pana JEzusowycH.. Kędyby we 
krwiiego, od wizelkiey zmazy, omyta była. Je- 


dnakże, kiedy poczuwała, że obfitfzy iey y Boskiey 


łaski, wlewek przybywał, na ten czas, nie do za- 
baw pokuty fię udawała, ale upodobaniu Boskiemu, 
y poprzedzaiącemu lę pociągnieniu , chętnie zezwa- 
laiąc, we wizyftkim ftawała lię iako inftrument ieden 
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fpofobny, aby wniey, y przez nie, wfzelka miłości 
SE robota wyprawowana była; tak batdzo;. że nią ocią- 
w gala fię (tako fię w ludzkich fprawach więc mawia ) 
pure z Panem wfzyftkiego Bogiem, iść o rownią. Z tey 
wanie Ko- też ufności, y Kommunty świętcy, bardzo wielka ła- 
Ai uży. SKA, W ZW ERAY iey pofzła. Nigdy bowiem, albo 
da z Pifma, albo zpowieści ludzkiey, słuchać tego nie 
mogła, iak wielkie by były niebefpieczeńiła tym, 
ktorzy do Sakramentu Przenayświętlzego , niegodnie 
przyftępują , żeby onemi kiedy przeftrafzona dła te- 

go fię podczas wftrzymywała , y owizem, bardziey 

na łaskawości Bożey polegaiąc, zawfze wgruntow- 

ney nadziei, chętnie przyftępowała. A dodawała iey 

kory 1 BEES przyftępować, iey pokora, Z ktorey, dobre 
pomnosy- uczynki fwoie y wfżyftkie zabawy Duchowne, któ- 
fa nfm. temi fię ludzie przygotowywać zwykli, tak bardzo 
bydź podłe a zgoła nizacz, poczytała że dla ich za- 
niedbania, (tako to u infzych bywa) nigdy Kommu- 

j nii świętey nie opufzczała , rozumieiąc że wfzelka 
8 | przewaga człowieka poboźnego, przeciwko zacno- 
ści dobrowolnego tego daru, to ieft Sakramentu S, 
za krople iedną poczytana bydź mogła, w porowna- 
niu Wodom, Morza wfzyftkiego. Y dla tegoż cho- 
ciaż nie rozważyła y nie obrała fobie, fpofobu przy- 
gotowywania fię ofobliwfzego iakiego , nad inizych 
iednak, ubefpieczywfzy fię na obfitość, nieodmien- 
ney dobroci Boskiey, czyłtym fercem przyimować 
ten 
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ten Sakrament, y gorçtfzym miłości nabożeńtwem 
ftarała fię. Cokolwiek dobrego wzięła od Boga sa- 
mey ufności przypilowała fzacuiąc to wfzyftko, tym 
bardźiey bydz dobrowolnego, im prawdźiwie dar- 
mo, y bez wfzelkiey (wey zasługi, od Boga łask 
wfzelkich dawce, tak przęzacny dar ufności, otrzy: 
mała: Tą ufnością, tak bardzo pofilana bywała że- 
umierać częftokroć pragnęła, zawlzę iednąk z Boską 
ziednoczoną wolą, do którey tak fię bardzo ftofo- 
wała, że zaiedno to uniey było tak żyć iako um- 
rzeć, bo przez śmierć, fpodziewała fię wieczne ofią- 
gnąć błogosławieńitwo , a żyiąc pomnożenia chwa- 
ły Boskiey. Trafiło fię iey wniektórey drodze że 
wchodząc na niektóry pagorek powaliwfzy fię, zno- 
wu fię na doł ftoczyła, z kąd, daleko fię welelfzą ftaw- 
fzy w duchu do Pana mowiła Nayukochańfzy Panie 
JEZU, iakby mi fię było dobrze ftało, by mi było 
ono powalenie fię, dało okązyą, prędzey przybydź 
do aiebie | Tym słowom gdyśmy fię między sobą 
dziwowali, pytaiąc iey, czy nie bałaby {ię była bez 
Sakramentow Świętych umierać: odpowiedziała: Ze 
wfzyftkiego ferca pragnę, bydź opatrzoną pierwiey 
Sakramentami zbawiennemi, niż bym umarła, ale 
nad nie, podufale przekładam opatrzność, y wolą 
P. Boga mego: Bo nie wątpię, że nayzbawienniey- 
sze to ieft na śmierć fię przygotowanie; dla tego na- 
głąli, lub przedłużoną śmiercią, iako mu fię będzie 
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podobało, życzę fobie bardziey, przyść do niego: 
spodziewam fię albowiem że mię nigdy iakokolwiek 
śmiercią z tego świata zeidę, Boskie miłofierdzie nie 
odftapi, bez którego, zarownie, pewne mię czeka 
potępienie, tak w tey śmierci, która znagła przypa- 
da, iako woney, która zdawna icftopatrzona. Ta- 
kim fpofobem, ze wfżyftkich rzeczy które fię iey 
prźytrafiały , radowała lię, iż befpieczną zawsze ku 
Bogu ufność miała, y ochotne, a mężne ferce kto- 
re, nigdy nie ufłaiąc, uftawicznie kwitnęło. Musze 
tu za świadka tey podufałości, famego, nigdy nic- 
ofzukiwaiącego, przywieść P. Boga który niektó- 
tey, też nabożney, O nie co fię, przez modlitwę , 
profzącey, gdy ani zezwalaiąc, mie użyćżał tego © 
co prolila, ant iey tez ódpowiadał, a ona fię temu 
bardzo dziwowała; aż wzdy kiedy, odpowiedział 
Pan: Dla tegomci tak długo odwlokł odpowiedzieć, 
poniewafz nie ufafz temu, co łaska moia w tobie ro- 
bić raczy; tako wybrana oha moia (GERTRUDĘ 
rozumieiąc ) która na opatrzności moicy. mocno lię 
wkorzeniła, y tak fię bardzo wiparła, że NiC nie po- 
wątpia, o obfitości dobroci moiey, przeto niczego 
icy nigdy nie odmowię, oco mię poproli. 
ROZPZTIAŁ XII 
O Cnocie Pokory, y oraz o wielu infzych tey przymiotach. 
Niiędzy innemi Cnotami, któremi przezacnie, ta 
- Święta Panna; od Boga, nie inaczey, ieno iako 
gwiaz- 
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gwiaźdami iakiemi, ozdobiona ieft, y dla których, 
godnym fię Bogu pomieszkaniem ftała, iasnieysza 
w niey llniła fię Cnota Pokory; iako to ta, ktora ieft 
bardzo przeftronnym naczyniem, do przyięcia łask 
wflzelkich, y też Cnot wfzelkich ftrożem. Ta albo- 
wiem, tak bardzo fię niegodną bydź, wizyftkich da- 
row Boskich, fądziła, że żadnym fpofobem, nie 
mogła bydź do wierzenia przywiedziona, żeby co- 
kolwiek, dla fiebie famey, otrzymała, to ieft, dla 
poftępku fwego:ale, że z porządzenia taiemney opa- 
trżności, Boskiey, rynienką nieiako była, przez któ- 
trąby, dary y łaski Boże, na wybranych iego spły- 
wały. A to nayofobliwiey dla tego, że będąc ze 
wfżyftkich ( iako o fobie wierzyła ) nayniewdzię- 
cznieyfzą, y laknayniegodnieyfzą, dary Boskie tak 
wielkie, iako y małe, prożno, -y bez pożytku otrzy- 
mywała; to famo wyiąwizy, że ftarała fię, aby tych- 
że darow Boskich, lub pifmem, lub mową, ku zba- 
wieniu bliżnich, użycząła. A czyniła to z tak wiel- 
ką ku Bogu wiernością, to ieft, ztak wielką czći Bo- 
skiey żarliwością, y z tak wielką pokorą, na fię sa- 
mę poglądaiąc, że też podczas, albo myślić albo 
mówić, ofobie zwykła była: Choćbym też po śmier- 
ciw piekle, dla niegodności moich, miała bydż dre- 
czona ,'przecię fię 1a wefelić będę, że fię Panu Bo- 
gu przymnaża chwały, od infzych ludzi, przez pra- 
ce moie, albo infzym iakimkolwiek fposobem. Ni- 
kogo 
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kogo tak podłego, bydź nie uznawała, w ktorym- 
by, nie pożytecznie, położona bydż łaskę Bozą, 
rozumiała, mizeli w fobie: iednakże nigdy fię dla te- 
go, przed fprawami Bożemi, me fchraniała, ale do- 
brówolnie fię, na wfzyftkie dary iego, gotową bydź 
ofiarówała; ktoreby potym na używanie bliźnich 
wydawała: krorym, że daleko więcey, niż iey, U- 
życzone były, rozumiała, ponieważ przez przem- 
knienie fię tylko tych*darow przez nie nietakie Oni, 
otrzymali, bowiem, nic infzego twego w tym nie u- 
znawała, tylko fame przeyście tych darow. Tym bar- 
dźicy, tego nie było, aby naymniey co sobie, z da- 
row y dobrodzieyftw Bożych, przypisowała, albo 
przywłafżezała. Zkąd ię raż trafiło, że w drodze bę- 
dąc, z zbytniey famey fiebie pogardy, do Pana 
mówiła: O moy Panie, między ofobliwemi cudami, 
które Cżyniłż , ten nayofobliwizy bydź rozumiem, 
ze dopufzczafz, aby mię, iak nayniegodnieyszą grze- 
sznicę, ziemia nofila. Na które słowa Pan, któr 
upokarzaiących fię wywyzsza łaskawie, y mile pi 
powiedział: Chętnie, y słufznie, ofiaruieć fię ziemia 
abyś po niey deptała; poniewasz też wszyftka, nie- 
bieska godność, z niewypowiedzianym pragnieńiem, 
oczekiwa tey iak naywdzięcznieyszey godziny, w 
którąby cię przyfłoynie nofiła. O iako przedziwna 
Boskiey dobroci słodkość, która Dufzę; ku-tak wię- 
klzey wynośi godności, im fię bardziey ona. w głąb 
p” 


ły, chociaż ofobliwie nienawidźiała, tym iednak fpo- *< 


fobem raczcy onę lekce poważyła, niż fię iey fprze- 
ciwiała, na przykład: Jeśli kiedy myśl próżney chwa- 
ły napadała, kiedy na modlitwie była, albo naiakim 
uczynku dobrym, nie fprzeciwiała fię tey; poczy- 
taiąc taką chciwość , za rzecz podłą, y niegodną, z 
którąby fię biedźiła , przeto wzgardzone to napad- 
nienie (iakoby dobrowolnie zezwalatąc ) obracała w 
przyczynę, upokarzania fię fwego; tak fię fama ciefząc 
y myśląc u fiebie:  Jeżelby fię kto pociągnął do'na- 
sladowania tey. rzeczy dobrey , którą po tobiewidźi 
tedy fam wżdy Pan Bóg, ma z ciebie pożytek cudzey 
chwały," ponieważ żadnego mu ty z fiebie pożytku 
niewydatefz : Ztąd w takowych uczynkach w Koście- 
le Bożym rozumiała fię bydź iako 'u' Gofpodarza ia- 
kiego, Opądem nieiakim ni na co infzego pożytecz- 
ną, ieno żeby podczas:pożytkow;, na palu, albo na 
drzewie była zawiefzona, żeby fię iey ptatwo oba- 
maige owoców: nie plowálo: Fakim (pofobem;, gdy 
ni do czego (iako rozumiała'o fobie ) niebyła poży- 
teczna, ciefzyła fię, że przecie; ku iakiemukolwiek 
cudzemu pożytku ,, poftanowiona była: albowiem, 
bardzo żarliwie; pokory: przeftrzegała , dla tego, 
chociay tak bardzo wydawała fię zniey gorącośc cu- 
downego nabożeńftwa, y wdzięczność pociechy Bo- 
skicy, że zataić lię nie mogły; wiele iednak, iak nay- 

E przy- 
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przyzwoitlzych © świątobliwośći fwoiey świadectw, 
w wielu pifmach fwoich, które ku zbawieniu infzych 
napifała , dla pokory opuściła, iednakże Bóg, który 
iel} badaczem ferc, y wnętrzności ludzkich, przez 


famego fiebie, dał o miey świadććtwa. Niektóremu _ 


albowiem nabożnemu, gdy fię w iak naywięklzey 
gorącości nabożeńftwa modlił , odpowiedźiano od 
Pana: Wiedź iż wybrana moia, ktorąmem fobie, Z 
wielkiey przyiażni, przylpołobił, abym w niey po- 
miefzkiwał , uftawicznie takiey słodkości nabożeń- 
ftwa, iako ty teraz czynifż, źażywa. Więc zaś, że 
cudownie prawie, ta kochanka Boza, wfzyftkich, w 


"fmym, y z famego prawie Boga, pociech zażywa- 


ła, y ztąd to znać, że wfzyftkie uciechy nietrwałe , 
y przemiiałące, niewypowiedziane jey: obmierżenie 
fame z fiebie fprawowały, bo tam nie znaydowała, z 
czegoby fię uciefzyć miała: Co że tak bardzo przy- 
ftoi prawdziwie Boga miłuiącym, potwierdza Ber- 
nad 6. Tamże miłośnik Boży przesłodki , mowiąc: 
Miłuiącemu Boga, włzyftko w obmierżeniu ieft, po- 
ki ieft bez onego, którego famego pragnie. To on, 
Przytrafiło fię niekiedy tey wybraney Bożey, żez 
uważania podłości, którą bydź, we wfzyftkich po- 
«iechach ludzkich, dobrze przewiedźiała , zmordo- 
wana niejako, mówiła do Pana: Nie mogęia zadney 
ria świecie rzeczy znaleść , któraby mię uciefzyć mo- 
gła , oprocz famego ciebie Pana mego nayukochań- 


ze- 


Część Pierwfza. 83 
fzego. A Pamiey, fakoby wet za wet, oddaiąc, od- 
powiedźtał :* Y ia ani na ziemi, ani na Niebie, nic nie 
znayduie, czymbym fię,, krom ciebie miał ucielzyć. 
Bo wfzyftkę uciechę, ktorą mam z ciebie, natobie 
z miłości ftanowię; y takim kfztałtem, zawfże fię z 
ciebie cielzę , ze wfzyftkiemi rzeczami: z ktorych fię 


ciefzę: a im mi ta uciecha wdzięcznieyfza, tym to- 


biepotycznieylza. O' czym tez Bernard ś. świadczy , 
mowiąc. Niech to tak będzie, że podczciwość Królew- 
ska w Sądzie fię kocha : ale miłość Oblubieńca: wza- 
iemney potrzebuie miłości y wiary. A w modlitwach 
zaśj y Czuyności, lak pilna, y uftawiczna była, ro- 
zumien że ztąd dofyć to tzecz iafna, że zwyczayż 
ney do modlitwy godźiny., nigdy nie zaniedbała , 
chyba, albo chorobą na łoże złożona, albo że pra- 
cuige około zbawienia bliźnich , dla czci Boskiey ; 
zatrudnioną zoftawała. . Przeto daleko ią bardziey 
Pan , uftawiczney obecności fivoiey , pociechą w 
modlitwach , y zewnętrzney radości, oleiemnamafz= 
eżaiąc, mocnieyfzą bydź fprawował , y trwallzą do 
zabaw duchownych, niżby w niey co cielefnego fpra- 
wić mogły. Z tak wielką bowiem uciechąferdeczną 


zakonnych przeftrzegała ufław „które to fg, uczę: 


fzczanie na Chor; pofty, (polne roboty, ycoinfzego 
że ich nigdy nie opufzczała, chyba za bardzo wiel- 
ką przefzkodą. « Opifuie tego przyczynę Bernard s. 
mowiąc = ©) iako' każdy ochotnie fię rozwefela na 
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wizelką pracę y uciski, ktory fobie; z-fimaku mito- 
| ści raz podpiie. Wipokoyności fumnienia bardzo lię 
l kochała, y z wolności Ducha tak bardzo (ię ciefzyła 
że niczego tego, coby niemi zamiełzać miało znieść 
niemogła, ztąd to teft, że bógoboynemu niektóre- 
mu człowiekowi, nieladaiako ieft od Boga zalecona: 
Gdy bowiem na modlitwie pytał fię Pana, coby mu 
fię w tey kochance iego,: naybardźiey podobało, od- 
powiedział Pan : ' Wolność (albo fwoboda ) ferca: 
Uważaiąć on słowa, y lekćey: fobie'niż przynależało 
ten dar powazaiąc; znowu rzekłdo: Pana: A tam Pa- 
nie rozumiał, żeć fię to wniey ńaybardźiey podoba- 
| ło nad infzych, że'ona za łaską twoią „+y do więklze- 
go iuż-przylzła; fiimey fiebie poznania „cy ty goręt- 
_  fzegoiey, na służbie fwey, Jerca doznawalz: Od- 
ży powiedżiał Pan: Oboia ta; iako ty rozumiefz rzecz 
dobra ale łaska ta fvobodności ferca ieft pofrzednia , 
która rak kofztownym, y tak wielkim ieft dobrem, 
że bez wątpienia przez nie, naywyżłża fię doskona- 
łość ; doftępuie. Przeź:te, ta Kochanka moia, [po- 
fobną fię wynayduie, na każdą godźinę, aby tak nay- 
zacnieylzych dobr. doftępowała; Bo nigdy! nie do- 
pufzeza fię tego, aby, iey lerce do tego przyftało cze: 
+ podal nie lubię, albo coby mię od niey odrażało. Z 
sv ktorey też fwobody pofzło że nigdy- nie zezwalała , 
- aby iaką rzecz zatrzymać miała, któraby iey nieby- 
ła potrzebna; ale wnet oneotrzymawiży pozwolenie, 
in- 
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infzym oddawała, z tym rozlądkiem tednak że uboz- 
fzym, y potrzebnieyfzym wygadzała; y naynieży- 
czliwfzemi , nad nayżyczliwizych , nie brakowała. 
Gdy ieyco doczynienia, albo domowienia na myśl 
przychodziło , zarazem to: wykonywała , żeby -po- 
tym przefzkody * niemiała nasłuzbie Bożey, albo w 
zabawie rozmyślania. Co też, iakby fię Panu podo- 


bało, pokazało fię to z tego obiawienia. Gdy Kan- 
torka B. Mechtylda, widziała Pana na wyfokim ma- 
ieftacie fiedzącego y tę wybraną Bożą, koło niego fię 
przechadzaiącą , ktora z twarzy Pańskiey, gdźiekol- 
wiek fię obracała, oczu niefpuściłe, chociaż na ten 
czas, iaki nayczuyhiey; wyprawowała wfzyftko to, 
co powietzchownego odprawować miała, to ieft , 
uczynkowego żywota zabawy. lo mówię, gdy B. 
Mechtylda widźiała, y nie pomału fię temu dziwo- 
wała! usłyfzała od Pana: taka ieft zabawa tey wy- 
braney moiey przedemną, iako ty widzifz: Bowiem 
kaźdego czalu przedemną przechadza {ię , zawfze 
pragnąc, uftawicznie ftaraiąc fię, poznać iak naywyż- 
fze , {erca mego ; upodobanie : które skoro iedno 
pozna, wykonać ono, z iak naywiękfzą ftara fię pil- 
nością; y nie przeftaie na tym, ale zarazem że (ię, 
z powinną gorącością powraca, aby infze wyro- 
zumieć mogła, y. ono wykonać. Tym fpolobem, 
wfzyltek iey żywot, czcią mi ieft y chwałą. Na to 
ona'rzekła, Panie móy: Jeżeli rakowe iey ieft życie 
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jakoż fię to na: ten czas. trafiać może, kiedy niedo- 
skonałości cudze, y nie które przeftępftwa, za cięż- 
kie bardzo pocżyta: a Pan bardzo łaskawie odpowie- 
dział, mowiąc: Ztąd to zaprawdę, iż iako ona, nie 
może z Cierpieć na fercu fwoim żadney makuły, tak 
też, nie może cierpliwie znieść cudzych niedoftat- 
kow. Zadnych też wydworności, albo uciechy, z: 
iakichkolwiek fżat zwyczaynych nie fzukała, (iako 
to czynić nie którzy z niebefpieczeńftwem zwykli ) 
ale z fimey potrzeby y pożytku: A: w każdey rze- 
czy , tym ściśley fię w Bogu kochała, im zniey wię- 
kfzy powod do chwały Bożey,„ miała ztąd w tablicy , 
na którey częfło pifywała; y w Kfiążce którcy w 
czytaniu naywięcey żażywała; albo też w Kfiążkach 
do których częściey infze iey fioftry przypadały, al- 
bo z których fię bardźiey zbudowanemi bydź wy- 
świadczały, bardzo-fię kochała: dla tego, 12 terze- 
czy, usługę Chryftufowi Pant zdały fię oddawać ; 
albo że ku ćzct' ego; ad infze rzeczy były zażywa- 
ne. _ Niwczym fig bowiem niekochała, iednówzęlę- 
dem Boga, dla tego (ię w tym bardziey, co: fig ku 
czci y miłości iego ściągało, kochała tak bardzo bo- 
wiem, ků czci y-chwale Boskiey', wfzyftko obracać 
zwykła była że też, “y użyczonych fobie od Boga 
darow, me dla fiebie,'ale dla czat Boskicy zażywała: 
dla tego też, gdy: dla niedoftatku (wego co wyłoży: 
ła, przedziwinie lię ztego ciefzyła, nie inaczey, ieno 
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iakoby na Ołtarzu coku czci Boskiey ofiarowała, albo 
na ubogie wydała: bo Panaw famey fobie uważała, 
którego , że czymkolwiek opatrzyła, ciefzyła fię. 
Przeto lubo fpała, lubo iadła, bądź cokolwiek wcza- 
fu, albo odpoczynku, dla ciała {wego zażyła, nie 
inaczey, iedno iakoby to dla Pana czyniła, radowa- 
ła fię: bo (iakom rzekł ) Pana w fobie, yznowu wnim 
fięfamę upatrowała; dla tego też iemu służyć, y dobrze 
czynić w lobie y obie dla niego ftarała fię, aby fię 
wypełniła ona powieść Pańska, Cościedednemu z nay 
mnieyfzych moich uczynili, mnieście uczynili, bo 
fiebie bydź naymnieyfzą, y navpodleyfżą że wlży- 
ftkiego ftworzenia, rozumiała, dla tego co na fię wy- 
łożyła , rozumiała że nato, coieft naymnieyfzego, 
co do Boga przynależy, wyłożyła. Więc iakby Bo- 
gu-przyiemne było to nabożeńftwo , tym iey ipofo- 
bem ukazane ieft. Gdy raz, z niektorey pracy ob- 
ciążoną głowę chciała pofilić, y dla tego z korzenia 
wonnego (iako ie zowią ) nieco w uftach ku chwale 
Bozey trzymała; tedy Pan, ż łaskawości fwoley, na- 
chilił fię do niey, iakoby chcąc fię zniey nabrać za- 
pachu wonnegó: ukazuiąc to po fobie, że potrzebuie 
tego korzennego zapachu, y żenim polilany bywa, 
bo zaś pochwilce, profto ftanąwfzy , tchnieniem fwo- 
im iak naywdżięcznieyfzą , wonność wypufzczał z 
fiebie, potym z bardzą wefołą twarzą , iakoby fię 
fzczycąc z tego mówił do wfzyftkich Świętych: O- 
wo 
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wo mi fię coś nowego teraz, od Oblubienice moiey 
doftało. Jednakże, chociay ku fobie amey, ( iakom 
rzekł ) ta święta taką fprawę wyprawowała , ale kie- 
dy co ku bliźniemu, takowey. dobroczynności, obro- 
ciła, nieporownanie, daleko fię bardźiey, welehła, niz 
fię wefelić źwykł łakomiec, gdyby za ieden grofz, 
fto grzywien, otrzymał. Wizyltkie też rzeczy fwo- 
ie, tak bardzo fpolne z Bogiem miała, że niczego 
mieć niechciała, iedno coby on dał, zkąd kiedykol- 
wiek iey co podawano, «z czegoby fięiey co miało 
doftać , chociaż na wolą iey dawano , obrać fobie 
coby ` chciała, bynamniey iednak nie: obierała, 
ale zamrużywizy oczy brała to na co natrafila z 
takową: myślą, że co iey Bóg naznaczył aby mia- 
ła, tak to z fporządzemia, y opatrznośści iego przy- 
śmowała. Dla tego, czegokolwiek w ten'czas dofta- 
ła, ź wielką to wdzięcznością przyimowała, iakoby iey 
od Boga podanego było: y lub to co dobrego, lub nay- 


, podleyfzego było, niednaczey fię wtym kochała ieno 


AO K PEA za 
takoby tey'to, rękami Boskierm, było podanego. Ta- 


kim fpołobem fobie we wfżełkich iakichkolwiek in- 


- fzych "rzeczach cokolwiek: czynić miała: zamysł 
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swoy ku: Bogurobracaiąc, poftępowała, albowiem 
bardzo fie ciefzyła, wizyftko do Boskiey opatrzno- 
ści obracaiąc, wizyftko zieydak nayłaskawszego ro- 
sporządzenia przyjmując, ktorą we włzyłtkich tze- 


cząch upatruiąc,: Uważałac Nad Żydowską też y pó- 
gA- 
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gańsko, niefzczęśliwością, częftokroć fię lituiąc, 
bolała na to, że uczeftnikami nie byli, darow, y 
łask fwoich, odBoga fobie użyczonych. Uwagi tak- 
że cnota hie pomału fię z mey wydawała, co (ię 
czeftokroć ztąd ukazywało, chociaż bowiem y mą- 
drością, y dowodami z Pifina swiętego , bardziey 
nad inizych biegleyfzą była tak bardzo, że w iednę 
podczas godzinę, wielom, w rozmaitych sprawach 
lię iey radzącym, tak mądrze odpowiadała, że fię 
nie pomału iey słuchaiący dziwowali; a ona przecię 
te rzeczy, które,do niey przynależały, aby, albo 
onę czyniła, albo ich poniechała, z iak naywiększą 
pokerą, y ziak nayolobliwizą uwagą, infżym aby 


-od nich dobrze przedtym roftrząśnione y rozsądzone 


były, podawała; których gdy fię poradziła tak spo- 
koynie, y pokornie, natym przeftawała, że rzadko 
fię iey to podobało, czego fama powodem była; tak, 
żeby nie radniey, za infzych zdaniem, iść miała. Ale 
gdybym o infzych iey, każdych z ofobna cnotach, 
mówić miał, y one zofobna wychwalać, wielkaby 
urosła Kfięga, to tylko powiedzieć niech dosyć bę- 
dzie,;że wizyftkie w niey cnoty, ofobliwą 14kąś 
lśniy fię iafnością, iako to Pesłufzeńftwo, Wftrze- 
mięzliwość, uboftwo Ducha, Mądrość, Męftwo, 
Stateczność, Wdzięczność, Wesele zwzgardy (woiey, 
y pogardy świata, -y infze tym podobne. Bo, o kto- 
rycheśmy w zwyż mówili, cnoty, tak fię wniey 
i M bar- 


Porady 
infzgych u- 
ważnie y 
pokornie 
przyimo- 
wać po- 

trzeba. 


Uwaga 
Matka 
cnot, 
Ufność w 
Bogu Pa- 


kora. 


Mitosi. 
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bardzo świeciły, że one dofyć wyświadczyć iey 
świątobliwość mogą, choćbyśmy inlzych zaniechak. 
Bo Uwagi cnota, o którey fię nie dawno mówiło, 
ktorą Ki matkę cnot infzych ieft wiadomo, serce 
iey zgoła opanowała była. Takze ufność w Bogu, 
ktora ieft infzych cnot fundamentem , którey ni- 
czego fobie kto od Boga życzy, odmiowionego nie- 
bywa, byw naywiększey trudności iey nie odftąpiła. 
Pokora naoftatek, która ieft cnot ftrozem, tak bar- 


dzo głęboko w ferce fięiey wkorzeniła, że żadnym. 


okus wichrem, wyrwana bydź nie mogła. Y teź 
1efzcze Krolowa cnot, miłość fama ku Bogu, y bli- 
źniemu, iako fię wyżey powiedziało, wfzyfłkę ią y 
zewnątrz powierzchu , opanowała. Przeto drugie 
cnoty dla krotkości opuścić mufzę, chociaż, gdy- 
bym o nich mówić począł; dalekoby więcey , 1ako 
mniemam, takich rzeczy przypadało, któreby więk- 
fze podobno zbudowanie czytelnikowi, aniż obmie- 
rzenia czyniły, yowfzem któreby, nie mniey wy- 
chwalać potrzeba, y onym fię dźiwować, nizeli te 
które fię iuż opowiedziały. Ale (iakom rzekł )na 
tym, do wiedzenia niech będzie dofyć, że ta Pan- 
na, wybrana Boska, zaprawdę iedna była, zońych 
niebios (iako wyżey Bernard ś. pifze ) na którymby, 
iako gwiazdziftym Krześle Pan pofiady wał. 


ROZ- 


Część Pierwfża QI 
RODZIAŁ XII. 


O dziwnym słow y modlitw iey skutku. 


Ponieważ o rozumnych niebiofach , to ieft Apofto- 


łach, fpiewa Kościoł: Te/Q niebiofa. w których Chry- 
fie Panie miefzkafż, w których słowach grzmifa, zna- 
kami błyskafż, łaskę tak roję daiefz: ile będę mogł, 
poważę (ię ukazać, iako też y te trzy rżeczy przy- 
itały tey wybraney Bożey. A naprzod, że o mocy 
słow powiem, zawłześmy tego bardzo dobrze do- 
świadczyli, że icy słowa nigdy fię, albo rzadko kie- 
dy, do niey daremnie, albo prożno, bez pożytku, 
nie wracały; bo w nich, tak skuteczna moc była, że 
rzadko fię kto znaydował, ktoregoby nie przenikały 
iż gdziekolwiek, y na cokolwiek lę uladźiła, słowy 
tego-dokazywała. Ztąd bardzo fpofobniey , te fięicy 
Ekklezyaftelowe słowa, mogły przyczytać: S/owa 
ziądrego iako bodźcie, y tako gwożdżie, wzgorę przybite. 
Ale iż podczas , ferce niedołężne, wzbrania fię usły- 
fzeć prawdy, z gorącości Ducha wydaney, trafiło lię 
że niektóra ziey towarzyfzek ( ktora ta nafza Panna 
oltrzeyfzemi słowy w czymfi upomniała ) potrwoźo- 
na była; ktora gdy chciała to modlitwami od Pana 
otrzymać, (zwłafzcza pobożności duchem uwiedźio- 
na ) aby taką gorącość żarhwości w GERIRUDZIE 
uśmierzył, taką od Pana naukę bierze: Gdymia cho- 
dził po ziemi bardzom gorące miał cnot pożądania, 
M2 ztąd 


Bardzo 

gorące 
Cnot gce 
dze byty 
w Chry- 
fiufie Pa- 


u 


Moc mo- 
dlitwy 
Pożyiecz- 
na rzecz 
olecae fig 
modli- 
twom lu- 


dziś. 
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ztąd wfzelka niefprawiedliwość, bardzo mi przeciw- 


na była, przeto mi też w tym ona, nie iako, podo- 


bna. Zaś ona rzecze: Panie , że na świecie słowa 
twoie, nie którym niezbożnym, zdały fię przykre, 
to fie infzym (pofobem działo, bo ta, zda fię, 1żo- 
fifością słow tych trwoży, ktorzy fię dobremi ludźmi 
bydź zdadzą, ku czemu rzekł Pan: Y Zydow w on 
Czas za naświętfzych miianó ; którzy iednak, osobli- 
wiey, zè mnie fię gorlzyli: W wielu też z wybranych, 
przeż icy słowa, Pan łaske {wą wiewał: którzy śwad- 
czyli, że batdźiey skrufzónemi zoftawali, na iey ie- 
dnó slowo , gdy ią miówiącą słyfżeli, niż ża długie: 
imi mowafńł riaydoskonalizych kaznodźiei , cò że 
prawda była, obfite łzy, które rd tćń czas kiedy 
fnowiła, wylewała, oświadczaią. Bośmy częfto wi- 
dywali, że gdy przećzni, y twardzi; do niey przy- 
chodzili, których prżed tym nikt upokorzyć mie 
mogł, y gdy przez mały czas iey słow posłuchali; 
tik bardźo fię odmieńiali, że zarazem obiecowali 
wiżyftkiemu wierzyć , co powinni byli, y bydź po- 
słufzńefii , a że ta łaska ńie tylko ziey słów, aleteż 
daleko bardziey, zd icy modlitwami, była dawana, 
dózhdwaliśmy. Bo bafdzo wiele ludzi, każdy dzień, 
Giężkiefii pokufami, albó infzemi przykrościami ; 
obciążonych, gdy lię iey modlitwom zaleciło, tak 
doskonale ód nich wybawionemi bywali, że częfto: 
kioć, ofbbńych (wych przyiacioł profili, aby Bo% 

| gu 
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gu naprzod, a potym tey jego wybraney , za fwe 
ofwobodzenie, dziękowali. Z takich też niektorzy 
( czego fię zamilczeć nie godźi ) we (nach upomnie- 
nibyli, aby iey obciążenia [woie obiawili; co sko- 
ro uczynili , zupełnego ofwobodzenia doftępowali. 
Coby tu niektorzy rozumieli , opufzczam; bo ia, 
żapfawdę to, ‘nie za mnieyfzy dar poczytam, nad 
cuda y znaki; bo nie mnieyfzym bydź dobrodziey- 
fiwem rozumieć fię ma, którym Dulże, niz ktorym 
ciała uzdrawiane bywaią. Ale zaś, abym iaśniey 
ukazał, że y bez tych, to ieft cudow łaski niebyła, 
y też że y znakow niektorych nieomylnym świade- 
4łwem od Pana zaftępow , który w niey miefzkał , 
zacnieyfżą uczyniona była, przydam tu niektóre, ku 
ozdobie tey Panny, y ku tego, który ią takiemi cu- 
dami udatował, czci y chwale. A 


ROZDZIAŁ XIV. 
O niektórych iey Cudach 


Niekrórego Roku, przypadły mrozy tak długie, y 
tak przykre w Marcu, że iako ludzie, tak y by- 
dlo, wwielkie niebefpieczeńftwo śmierci wpadało. 
Y pofpolite wfzyftkich było uskarzanie fię, żewtym 
roku, nieurodzay miał bydź wielki: y że żadne o- 
woce, ani zboża, ku żniwom doyżrzeć nie miały, 
Ko opowiadano, według biegow gwiazd y 
liefiąca, że długo iefzcze te mroży trwać miały: 
M g Góż 
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Coż ma cżynić ta wybrana Boska, słysząc, o tak po- 
spolitym, na wfzyftkich, przypadku: Zaprawdę ia- 
ko zwykła była, ze wfzyftkiemi takowemi rzeczami 
do Pana fię uciekać, gdy miała przy Mszy S. nay- 
świętfzy Sakrament przyimować, modliła fię za to, 
y za wiele infzych rzeczy do Pana, bo rozumiałaże 
do niey to przynależało , aby wizyftkich poznawała 
przypadki, nad wlzyftkiemi fię litowała, y wszy- 
ftkich naoftatek niefzczęścia, odpraszała. Po skoń- 
czeniu tedy modlitwy, usłyfzała odpowiedź od Pa- 
na: Wiedź zapewne, żeś we wlzyftkim, o coś mię 
profila, wysłuchana. Na co ona rzecze: Panie, Mam- 
l zapewne wiedzieć, żem wysłuchana: y powinnam- 
ci dziękować za to, iako przynależy, żem wyśłu- 
chana: Jesli tedy tak ieft, tedy dla ubespieczenia 
mego, day to świadectwo, aby frogie te mrozy, iako 
nayprzędzey uftały,- (To. skoro. wyrżekła, do zwy- 
czaynego fię nabozeńftwa obrociwszy, poszła przyi- 
mować nayświetlzy Sakrament. A; po skończeniu 
Mfzy S: gdy nic o tym, co z Panem mowjła, nie 
myśliła, bardzo mokrą drogę obaczyła, y że lody, 
y śniegi wfzędy topniały.  Jnfi ludzie, ktorzy o iey 
modlitwie, -y o takim modlitwy tey skutku, niewie- 
dzieli, dziwowah fię bardzo, tak nagłey powietrza 
odmianie, przeciwko przyrodzonemu y pospoli- 
temu biegowi; y za Pokufę to rozumieli, która 
dlugo trwać nie moze, ponieważ POZZO 
por 
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fpofobem, to fię niej działo. Jednakże, aby fię' pra- 
wdziwie pokazało, że Pan iey modlitwę wysłuchał, 

prętko, iako na Wiolnę, miła y długa pogoda naftą- 

piła. Niektórego też czalu żniwa, tak uftawiczne 

dżdże panowały, że fięwfzyfty obawiali, aby mieli 

żyta, y infze zboża z rol pozwózić; y przeto ufta- 

wicznemi modlitwami do Pana wołali: Z ktoremi, 

gdy fię ona raz modliła tak gorącą, y upornie na Pa- 
na naltępowała, że niechciała fię przeftać modlić, 
ażby z ubłaganego Pana bydź poznała, y obietnicę, 
przywrocenia pogody, otrzymała. (Go skoro iey 
Pan przyobiecał, wnet bardźo piękna pogoda naftą- 
piła, chociaż na ten czas wizyftko niebo, gęfte były 
obłoki otoczyły. Po wieczerzy pod wieczor niekto- 
ry, gdy Konwent wyfzedł na podworze, pewną ro- 
bote odprawić, a przy słoneczney iefzcze światłości, 
ftralzne fię chmury, wielkim dźdżem grożące, uka- 
zywały; weftchnęła ona z głębokości ferca, -y tak 
do Pana, co fię słyfzało, mowiła: O Panie Boże, 
Stwórco wfzyftkiego, nie pragnę tego, abyś ty iak 
nayniegodnieyfzey woley moiey, iakoby przymu- 
szony, był pofiufzny; ale, ieżeli ak nayszczodrobli- 
wiza dobroć twoia, będzie raczyła, przeciwko su- 
rowości fprawiedliwości twoicy, dla mnie tylko ten 
defzcz zatrzymać, pragnę raczey , aby upodobana 
tobie wola twcia fie wypełniła, y defzcz ten fpuści- 
ła. To mówiła wolą fwoię oddaiąc zupełnie Bogu, 
y 
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y nioczym daley oprocz Boskiey iego opatrzności, 
nie myśląc, ktorey aby fię wypełniła wola, pożąda- 
ła. Dziwna rzecz! lefzcze była słow nie skończyła, 
grzmienia, błyskania (ię, y gęfte dżdżu krople, z 

ędem napadać poczeły. Przeftrafzona ona: z po- 
owania fię nad Sioftrami, znowu rzekła do Pana: 
Dobroć twoia o nayłaskawfzy Boże, niechay fiętyl- 
ko tak długo ( ieżelić fię upodoba) zatrzyma, aż 
dokończymy naznaczoney nam roboty. Na te mo- 
dlitwę naymiłościwizy Pan, aby ukazał że iey we 
wfzyftkim słucha, defzcz zatrzymał, poki robota 
niebyła skończona. Po którey.gdy. Konwent powra- 
cał do miefzkania, y nie ktbrezSioftr iefzcze u pro- 
gu były, tak wielka przypadła niepogoda, dzdze z 
grzmieniem, y błyskawicami, że zgoła, ktore ieszcze 
na podworzu pozoftały były Siostry, wszyftkie zmo- 
kłe powracały fię. Tak, Pan na modlitwy wybra- 


nych fwoich , ktorzy fie wfzyftkich fwoich *poządli- 


wości, dla miłości iego źaprzeli, ieft posłuszny. 
Powiedzieliśmy, co przez nię Boska łaskawość, koło 
bliźnich wyprawowała. A żeby zaś kto nie rozumiał, 
że ona tylko dla kogo infzego, a łaskę miała, 
potrzeba też powiedzieć ziako też y fobie famey, cu- 
downie niektóre rzeczy, y nieiako bez modlitwy: 
ale iakoby żartuiąc fobie z Panem, otrzymała. U- 
fiadaiąc nawielkiey kupie słomy, ieżeli fię iey kiedy 
co z rąk, albo.dgła albo co takowego. bardzo ma- 
łego 
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łego wymknęło, czego w takicy kupie słomy nikt 
niechciał fzukać; iż powątpiał aby fię to znalesć mia- 
ło, mówiła do Pana, co wfzyfcy słyfzeli: O Panie, 
poki fzukać będę, bez pożytku czas ftrace, ieślimi 
ty tego nie przywróci; dayże mi abym prędko 
znalazła. To mówiąc, odwróciwfzy oczy, ściągała 
rękę za kierowaniem iey Pańskim, y wnet, tak wy- 
mowała czego fzukała, iakoby ono na ziemi widząc 
z niey podnofiła: a w takowych wfzyftkich rzeczach 
które fię iey przytrafiać zwykły, y cokolwiek tak dla 
fiebie, iako y dla infzych czynić miała, bądź to wiel- 
kiego co, bądź małego bydź miało, zawfze fię do 
jak|naywiernieyfzego poradnika, y wipomożyciela 
Dulze fwoiey Boga, uciekała, onego bowiem, Za- 
wie fię fłatecznie w fobie kochaiącego , znaydowa- 
ła. Przytrafiały fię też y potym wielkie burze, y za- 
miefżania powietrza, y zbytnie fufże , które bydź 
rolom bardzo fzkodliwe (iako to bywa ) ludzie po- 
wiadali, y gdy ona modliła fię do Pana; aby to złe 
odwrócone było: Odpowiedźiał iey Pan: Nie ma 
mieyfca między mną y tobą ta przyczyna dlaktorey 
podczas wybranych moich prozby wysłuchiwam , 
ponieważ, przez łaskę moię, wola twoja, tak bar- 
dzo z moią icht ziednoczona, że ty niemożefz co in- 
fzego chcieć, niżeli ia. Jź tedy przez tę niepogodę 
umysliłem, niektóre mi fię ferca fprzeciwiatące, na- 
prawić, żeby wżdy fię ku mnie, choć przez modli- 

N twę 
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twę mieli, (bo żadnego infzego ratunku nie maiąc, 
do mnie fię uciekać mufżą ) przeto potrzeba , ab 
AJ teraz ta modlitwa twoia, nie była wysłuchana. Je- 
|| dnakże, żebyś nie rozumiała, żeś fię darmo, y pro- 
żno modliła, dla tego cię infzym upominkiem 
duchownym podaruię. To ona usłyfżawizy , mile 
przyięła, cielząc fię napotym, gdy w podobnych 
takowych rzeczach, według upodobania Boskiego , 
Do świad nie bywała wysłuchana. Ale ponieważ ś. Grzegorz 
e! powiada, że dowod świątobliwości nie na czynieniu 
ać cudow ieft załadzony , ale na miłości bliźniego, kto- 
niu cudow tego każdy powinien, iako famego fiebie miłować; 
ole bi. CO iako ta wybrana Boża wypełniła, dofyć fięwzwyż 
$iego za- © tym mówiło, przeto rozumiem, że y tego dofyć, 
"le co fię powiedziało o iafności cudow, któremi onę 
Pan uwielbił, aby bydź, iak naygodnicyfzą oświad- 
czył, w któreyby pomiefzkiwał; ponieważ do tego, 
cośmy powiedzieli, dla tegośmy nayofobliwiey po- 
wabient, żebyśmy tego nie zamilczeli, czymby za- 
tkane były gęby niektorych, na Boskie, iak nayła- 
$ skawize, litowania fie, y łaskawości fzturmuiących; 
|| żeby fię to podufałości pokornych ludzi zaleciło , 
1 riis wierzą, że wfzyftko to ku ich zbudowaniu 
idzie, cokolwiek bydź dobrego, w bliznich fwoich 
widzą, y ztego fię nie inaczey, iedno iako z {wego 
włalnego dobra wefelą. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XV. 
O ofobliwfżych zacnościach łask, tey Pannie, od Boga 


ku zbawieniu bliznich, użyczonych. 
aftępuią iuż te rzeczy, które aby były w zami|- 
czenie pofzły, nie zdało fię, choć nie z mniey- 
fzą trudnością mogły fię zebrać, niż kiedyby pod 
wielkim kamieniem iakim zachowane były. Niektó- 
re też świadećtwa, od infzych pobożnych ludźi wfżel- 
kiey godnych wiary, wzięły lię o tey Pannie, ktore 
tu zdało położyć. Bardzo fię ich bowiem wiele do 
niey zwykło było uciekać, nie inaczey iedno iako do 
Boskiego obiawienia, gdy fię z (obą w wątpliwych 
rzeczach biedźili, aby od niey rady zafięgii; a mia- 
nowicie tacy, którzy gryzieniem ja trapieni 
byli, trwożąc fobą, mieli fię wftrzymywać od Kom- 
munii przenayświętfzey, dla czegokolwiek takiego, 
co ich oderąCało. Takich wfzyftkich iako odprawo- 
wała, radząc, yich przywodźiła, niektorych y przy- 
mufzała mieć ufność w miłofierdziu Bożym, y k 
Sakramentu tego świętego nabożnie y wiernie przy- 
ftępować. Trafiło fię, że fię raz obawiała, (co lię 
czyftym fercom trafiać zwykło ) żeby iey za górność 
iaką, y wielkie o fobie rozumienie, od Boga nie by- 
ło poczytano, źe na takowe rzeczy, prędzey, niż 
było potrzeba odpowiadała! albo więc więcey tobie 
powagi iakieś, niż słufzna była, przywłafzczała; dla 
N tego 
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tego do Pana fię,iako zwykła była, z zupełną wiarą ucie- 
kala, tę mu zgrzyżliwość, ktora ią trapiła, przekładaiąc. 
Którą Pan temi słowy pociefzył: Nieboy fię napotym, 
ale ciefz (ię, umacniay (ię, y bądź befpieczna. Jam Pan 
Bog twòy , jam miłośnik twoy, dobrowolną miłością 
moią, ftworzyłem cię; jam cię fobie wybrał, abym w 
tobie przez łaskę moią miefzkał, y,rosko(żowałłobie 
w tobie, y do uciech {wych cię zażywał; dla tego 
też wizyftkim, którzy mię pokornie, y nabożnie , 
przez cię fzukaią, ia przez cię prawdźiwie odpowia- 


dam aty teobietnice befpiecznie odemnie przyimuy, 


że nigdy nie dopufzczę aby ten, którego ia niego- 
godnym bydź ofądzę przytęcia naydrozfzego Ciała 
y krwie moiey, miał przybywać do ciebie, radzić 
ię ciebie oto. Przeto tym, których do ciebie po- 
fyłam, bolaźnią y zgryźliwością (umnienia obciążo- 
nych, belpiecznego radz do minie przyftępowania. 
Bo żadnemu z takowych, kwoli tobie oycowskiego 
łona mego nie zawrę; ale ukażę mu obłapienie przy- 
laźney życzliwości, y iak naywdźięcznieyfzego mu 
pocałowania pokoiu, nie zabronię. © Potym gdy fię 
za niekogo modhła, y wftydała fię tego, że ten, za 
którego fię modliła, nie dowierzał bardzo temu aby 
ona więcey miała otrzymać niż iuż otzymała była; 
Pan łaskawie odpowiedział, mówiąc: Jako wiele fię kto 
czego fpodźiewa odemnie przez cię otrzymać, bez 
pochyby też tak wiele otrzyma; |do tego, cokolwiek 

też 
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też komu imieniem moim przyobiecalz , to mu dam 
zapewne. Bo choćby podobno ten za którego byś 
fię ty modliła, dla słabości ludzkiey , nie uznał fpra- 
wy moiey nad fobą: przecię jednak ia, według obie- 
tnicy, wykonam skutek na Dufzy iego Potym po 
wyiściu kilku dni, gdy fobie z podźiwieniem, Boską 
tę obietnicę , rozważała, y niebyła niepamiętną po- 
dłości fwoiey; pytała {ię u Pana, zkądby to być mo- 
gło, że ią iak naypodleyfzą , tą łaską uraczył, że 
tak cudowne rzeczy w niey wyprawuie: Na co 
Pan odpowiedział. Iżaliz powizechny Kościoł nie 
wyznawa tego, żem ia niegdy, famemu Piotrowi, 
rzekł: Cokolwiek zwiążefz na źiemi, będzie zwią- 
zano y w Niebie: y co tam inizego: a przecie wie- 
rzy temu y podziśdzien, żetoż lię dzieie, y przez in- 
sze sługi kościelne! Czemuż tedy y ty nie wierzysz 
temu, zeia, toż y mogę, y chcę wypełnić, cokol- 
wiek ufty moiemi; ża pobudzaiącą mię Boską miło- 
ścią obiecuię: Potym dotykaiąc fię iey ięzyka mó- 
wił: Otom dał słowa moie w uftach twoich, ze co- 
kolwiek ż powodu mego infzym, w imie moie po, 
wielz, ia w famey prawdzie potwierdzam. Nadto 
co komukolwiek ż dobroci moiey przyobiecasz na 
ziemi, ia to za pofłanowionego, y utwierdzonego 
będę miał w niebie. Na to ona Panu odpowiedzia- 
ła: Panie iabym nato bardzo bolała, gdyby kto ztąd 
na potępienie zarobił, gdyby mię Duch do tey mo- 
NES wy 
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wy pobudził, y mowił przez mię, że źadnego grze- 
chu nie mafz, ktoryby miał bydź bez karania albo 
cokolwiek inlzego takiego. Odpowiedział iey Pan: 
kiedybyś z pobudki żarliwośći, fprawiedliwośći, y 
zbawienia Dufz co takowego wyrzekła; tedy łaska 
moia, uprzedziwizy. takiego człowieka, do które- 
gobyś to mówiła, upomni, że za grzech swoy po- 
kutować będzie; żeby pomfty, y karania, ogar- 
dzaiąc słowy twoiemi, nie zasługował. Tedy ona 
znowu mówiła do Pana: Jeśli tak.to ieft prawda 
Panie móy, iako ty fam przyznawalz, że twoią 
dobroć, ufty móiemi mówi; Czemuż iednak, bar- 
dzo co mało, słowa moie, u niektórych, sprawu- 
ią, których ia gorąco bardzo pragnę pobudzić, ku 
ćzci twoiey, y Dufż ich zbawieniu: Odpowiedział 
tey Pan. Nie dziwuy fię, że daremne czasem,słowa 
twoie, y,bez pożytku zofłaią, poniewasz y moie 
kiedyś słowa, gdym w ciele będąc, z gorącością, 
y mocą Boftwa przepowiadał, nie we wsżyfłkich 
fercach; pożytek zbawienia, fprawowały. Bo opa- 
trznością moią Boską, wízyftkie rzeczy fię sporzą- 
dżaią, y do doskonałości, fivoiey, według czasu 
fpofobnego, odemnie pofłanowionego, przycho- 
dzą. Nie długo potym trafiło fię, że kogoś, dla ia- 
kiegoś przeftępftwa, itrofowała; potym obawiaiąc fię 
żeby wtym zbytecznąły nierozlądną niebyła, ucie- 
kła lię do Pana, profząc go, aby ią światłością 3 

skie- 
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skiego pożnania raczył obiaśnić, którąby, do niko- 
go inlżego , tylko do fimego Boskiego upodobania, 
to fię ściągało, coby wiakieykolwiek komu sprawie 
odpowiedziała. . „A Pan iey, rzekł: Nie boy fię cor- 
ko; ale ufay: Bo ofobnym przywilejem tak cię prze- 
nolzę, że ktobykolwiek fię cię pokornie, y. wiernie 
w iakieykolwiek fprawie radził, ty w światłości mey 
prawdy, doyrzyfz lamego skutku tey fprawy y one- 
go rozeznafz , iako ia on uznawam, y fądzę, według 
rzeczy, y człowieka fpofobności; y czyią 1a fprawe 
bydź ciezfzą ofądzę, temu ty imieniem moim furo- 
wiey odpowiefz, y przeciwnym fpofobem, za Iżeyfze 
fprawy; łagodnieyfzą dafz odpowiedź. To onasły- 
fząc, y (woię niegodność uznawaiąc, rzekła do Pa- 
na. O na niebie y na ziemi Papuan Panie, nawścią- 
gni iuż profzę obfitość litowania fię twego, gdyż ia 
zgoła takowego daru, iako to proch y ziemia, nie- 
godna ieftem. +A Pan, bardzo fię iey łagodnym fta- 
wialąc, rzekł. A iakoż to za wielką rzecz fię ma ro- 
zumieć, że pod rozlądek twoy poddaię (prawy nic- 
przyiazni moich, ponieważem ci częściey taiemnic 
przyjaźni moiey uzyczał:. Y to też przydał ktoby- 
kolwiek fmutkiem iakim, albo uciskiem utrapiony , 
pokornie, y wprofłocie prawdy, zsłow twoich rady, 
albo pociechy iąkiey fzukał, nigdy mu nie zeydzie 
na pragnieniu iego: Bo ia Bóg miefzkaiący w tobię, 
za pobudzaiącą mię, iak nayobfit(żą miłości ja. 
aska- 
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łąskawością , pragnę tego abym wielom przez cię do- 
brze czynił. Więc bez wątpienia, lerce twoie to welele, 
które ztąd miewa, z obfitości Boskiego ferca mego 
czerpa fobie. Gdy fię zaś infzego czafu modliła za 
tych, którzy fię tey zalecili; taką odpowiedź zasłu- 
żyła), wziąć od Pana. Jako nigdy pod Zakonem, 
ktokolwiek fię rogu Ołtarza uchwycił, wefelił fiè że 
wolności fobie, y pokoiu, dofłał: tak teraz, ponie- 
ważem cię fobie, do pomiefzkania w tobie niiłofier- 
nie obrał, ktoby fię kolwiek modlitwom twoim, uf- 
ność matąc, zalecił, przez łaskę moię zbawionym 
będzie. A potwierdzała fię prawda; tey obietnice 
Boskiey, y zkąd inąd, to teft, z świadećtwa wdzię- 
czney pamięci B. Mechtyldy Kantorki, którey fię za 
tę GERTRUDĘ modłącey, pokazane teft iey ferce 
na podobieńftwo iak naygruntownieyfżego moftu , 
który z iedney ftrony Człowieczeńitwem Chryftufa 
Pana, 'a z drugiey iego Boftwem, iako dwiema mura- 
mi, zdał fię bydz utwierdzony, y zrozumiała Pana 
tak do fiebie mówiącego : ktorzykolwiek fłarali fię , 
aby przez ten moft do mnie przyfzłi, nigdy upaść 
nic będą mogli, albo pośliznąc fie; to ieft którzy- 
bykolwiek iey słowa przyieli, y upominaniu iey po- 
kornie posłulznemi byli, nigdy nie zbłądzą z pro- 
tego gościnca, który do wiecznego żywota prowa- 


dzi. 
ROZ- 
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RODZIAŁ XVI 
Czemu roskazał Pan aby ta Kfgzka wydana byta. 


dy ta Swięta Panna, zrozumiała Bożą. wolą, aby 
—te pifina do wiadomości ludzkiey wyfzły;, dziwu- 
iąc (ię fama w fobie, myśliła, coby ztąd miał bydź 
zapożytek, ponieważ, gruntownym umysłem to po- 
ftanowiła była u fiebie, że nikomu zażywota fwego 
tego obiawiać nie miała; -a po iey śmierci, że nie Co 
inizego bydź miało , tylko że wiele czytaiących , 
bardziey a potrwożyć mieli, niż żeby, zbudowanie 
jakie fiebie, znich wyczerpneli. To gdy tak rozmy- 
ślała, Pan na iey myśli odpowiedział mowiąc. Cóż 
ci fię też zda bydź ztąd za pożytek gdy fię to czyta 
co napifano , żem ia B. Katarzynę w więzieniu będą- 
cą nawiedził: y mówiłem iey: Bądź ftateczną Cor- 
ko, bo ia ieftem ztobą. Albo co ieft ztąd; co bywa 
czytano o mnie, żem też y Jana, ofobliwieodemnie 
wybranego , nawiedził mowiąc: chodź fam kochany 
moy. &c. Bona coż fię, yinlzych bardzo wiele rze- 
czy, otych, yinfzych SS. moich czyta, tylko, aby 
czytaiących y słuchaiących pomnożone było nabo- 
żenftwo, y moia łaskawość, ku narodowi ludzkiemu 
obiawiona. Y przydaiąc rzekł: Takim ci też fpo- 
fobem, może fię zapalić niektórych nabożeńftwo , 
do pożądania tych rzeczy, o ktorych czytać będą , 
żem ci ich użyczył; uważaiącyćh, BBE 
O | i- 
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bliwośc, dobroci moiey, iesli ztąd będą fię ftarać , 
o odmiane w lepfze, żywota fwego. Drugiego razu 
dziwuiącey fię powtore, czemu ią tak bardzo Pan 
w Duchu pobudzał, aby te Pifina obiawiła; gdyżon 
to wiedział dobrze ze niektorzy bydź mieli. bardzo 
małego ferca, którzy, nie tylko nic ku zbudowaniu 
ztąd wziąć nie mięli , ale też przeczyć temu, y lekce 
to fobie, poważać mieli. Pan odpowiedział: Jam 
takim fpolobem łaskę moię w tobie ułożył, że wiel- 
kiego ztąd pożytku potrzebuię; Dlatego chciałbym, 
aby ci ktorzy podobneż dary maiąc, z niedbalitwa 
one lekce fobie ważą, gdy usłyfzą, to otobieprze- 
firzeźemi byli, żeby uznali, y fobie też bydź uży- 
czone dary, y we wiżelkiey fię wdzięczności ( zkąd- 


` by moiey fię im łaski przyczyniało ) pomnażal. A 


zaś, ieśliby fię woleli niektorzy złośliwym fercem 
fprzeciwiać temu , grzech ich niechay na nich zofta- 
ie, przy twey niewinności w cale będącey, Bo Pro- 
rok zemnie mówi: Położę przed niemi zawadę; 1a- 
koby mowił: Wiele rzeczy rozrządzam, dopulzczam 
y rozkazuię, ku zbawieniu wybranych, chociaż fię 
ztąd nie przeznaczeni gorlzą. "Takim tedy rozumie- 
niem, te słowa, ta Panna przyjęła, zrozumiawfzy , 
że Pan częftokroć pobudza wybranych fwoich, że 
cokolwiek uczynią, zkądby fię drudzy gorfzyli; choc 
fię to nie dla tego dziecie, aby fię tym kto z bliznich 
gorlzył.  Przetosnie maią dlatego wybrani, dobrych 

uczyn- 
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uczynkow opufzczać, zeby mieć mogli pokoy od 
tych, którzy we wfzyftkim zamielzanie czynią albo 
wizyftko na nice wywracaią. Bo naylepfzy ieft po- , RZE 
koy dobrym złe przezwyciężyć: to iet, nie opufz- 
czać tego, CO bydź kto rozumie Bogu przytemnego; 
chociaz źli, y niedoskonali przeciw temu biią, albo 
też y fzemrzą. Bo takowi ludzie, nie opulzczeniem 
Bogu woley fwoiey, ale infzemi uczynnościami, Y 4s 
przysługami ubłagant, y zwyciężeni bydź maią. Bo o aa, 
ten świątobliwfzy ieft fpofob, pozyskania blizniego , 5% 
w którym, choćby też kto bynamniey nie poftąpił, dla 
uporney tych żatwardziałości, którzy fię chcą lep- 
izym fprzeciwiać; Oni jednak, wielką nadgrodę, za 
upokorzenie fię fwoie otrzymaią. A o tych, ktorzy Ceme 
Boskim fprawom wierzyć niechcą , mówi Hago oda 
Gdyż zawfze wierni nieco maią, w czymby powąt- o 
piwać mogli, a niewierni zkądby wierzyć, prawie- kawa. 
dliwie, y wiernym za wiarę dana bywa nadgroda, y 
niewiernym za niewiarę karanie. 
ROZDZIAŁ XVII. 

O iafnieyfzych świadecfwach, że Pan przez mie wszyfikie 

upodobania fwoie czynił „ bez wfze.kiej przefzkody. 

dy rosła, w tey wybraney Bożey, zinszemi cno- 
| tami, Pokora; rosła też zarazem, y czyfta bo- 
iaźń Boża, y głębfzę famey fiebie poznanie, z kto> 
rego Codziennie, podłość y niegodność fwoię uwaza- 
02 iąc, 


Widzenie 
B. Mech- 
tyldy. 


108 Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 
jąc, takich, y tak wielkich darow Bożych, nie- 
wdzięczną fię bydź fądziła. Przeto do świętey pa- 
mięci B. Mechtyldy teraz w łałce, obiawienia bardzo 
wziętey przyfzedłizy, pokornie iey, z powinną, 
uczciwością, profiła, żeby fię Pana poradziła, w- 
zględem tych iey, wzwyż pomienionych, darow. 
A pragnęła, nie iakoby upewnioną bydź o otrzyma- 
niu tych darow, ale, wzbudzoną do większey za 
nie wdzięczności; y utwierdzoną, przeciwko przy- 
fzłemu iakemu ferca upadnieniu, ieśliby ią kiedy- 
zbytnie nie godności {wey uważenie, dowąchania 
fię pobudzało. Przeto gdy B. Mechtylda, według 
tego, iako profzona była, na modlitwę fię, dla ra- 
dzenia fię oniey Pana, udała: Obaczyła Pana Jezu- 
sa kwitnącego, y roskofznego Oblubienca, y nad 
tyfiące Aniołow utodziwizego, w zielone szaty, kto- 
re z podfpod złotogłowowe fię bydź zdały, przy- 
branego; ktory tę, za którą fię modliła, roskoszną 
prawicą (woią mile obłapił, tak, ze bok lewy Panny; 


kędy ferce leży, był iakoby przybity, do przenay- 


roskofznieyfzey rany, boku Pana Jezusowego wi- 
działa tez, że naprzeciw temu, y Giertruda, lewą 
reką iakoby przez grzbiet Pana Jezufa obłapiła. Dzi- 
wuiąc fię tedy, coby to widzenie znaczyło, pragne- 
ła wiedzieć: A Pan rzekł do niey: Przez zieloność 
szat moich, ktore złotollniącą fię barwą są podszy- 
te, wiedz, że przeznaczaią fię iprawy Boftwa me- 
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go, iż wfzyftkie. z miłości kwitną, y zielenieią fię, 
y to iakby powtarzaiąć, rzekł: Wfżyftka sprawa 
moia, kwitnie ztąd, y ztelenieie fię, w tey Duszy. 
A w tym co widzifz, że iey ferce do boku mego ieft 
prz ztulone, rozumiey, żem ią tak fpofobnie przy- 
Pa do fiebie, że może każdey godziny, przyimo- 
wać w fię wlewek Boftwa mego. Tedy ona tak daley 
Pana pytała: Dałeśli Panie móy tey wybraney two- 
iey, takowe dary, ktoremiby mogła befpiecznie, 
komukolwiek .przychodzącemu do fiebie, o rozwią- 
zanie (praw iakich, y wątpliwości, odpowiadać, y 
od nich onych uwalniać, y upewnionych, albo u- 
befpieczonych o prawdzie wiadomości twoiey, CZy- 
nić: jeftli y ta rzecz utwierdzona u ciebie, że wiży- 
fcy, ktorzyby cię przez nię fzukali, ratunek zba- 
wienia wiecznego maią znaleść: Bowiemeś iey to 
przyobiecał , temi a temi słowy, któremi y dla nau- 
ki fwoiey, y z pokory obiawiła. Na co bardzo ła- 
skawie Pan odpowiadaiąc rzekł: Jam ią zaprawdę 
temi olobliwemi przywileiami udarował: Naprzod 
że czegokolwiek fię kto będzie mogł (podziewać, że 
przez nię otrzyma, bez wątpienia otrzyma. Po- 
tym kogokolwiek ona bydź godnego Kommuni 
S. u Ołtarza, poczyta, tego miłofierdzie moie, ni- 
gdy zaniegodnego niebędzie miało. Trzecia: Kogo- 
kolwiek onaj do Kommunii S. pobudzi, na tego 
ia chęcliwiey poglądać; będę. A poczwarte: Wfzy- 
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kich do fiebie przychódzących niedoskonąłośći 
rozlądzac ona będzie, według rozwagi moiey Bo- 
skiey, albo one bydź lżeyfze, abo cieżłze, takobym 
ia ich bydź rozumiał. Jednakże, iź trzey fą ktorzy 
świadectwo wydaią na niebie, to iet, Octec, Sło- 
wo, y Duch 5. tak ona na trołakie świadectwo, Z 
tych rzeczy, ktore naftepuią, ma mieć wzgląd do 
tego, co ma mówić; Naprzod, niech przefłrzega 
tego; czuieli, gdy ż kim rozmawia, Ducha fię we- 
wnątrz do mowienia pobudżaiącego. Powtore, niech 
dogląda, ieżeli ten ,z którym ona rozmawia, żalu- 
ie, albo raczey chce żałować za fwą niedoskonałośc. 
Potrzecie, niech upatruie': mali ten dobrą wolą 
z którym rozmawia. To troie, gdziekolwiek znay- 


„ dzie, befpiecznie, y bez wfżelkiey wątpliwości,albo 
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y na fumnieniu zgryzliwości, niech odpowie, cokol- 
wiekby godnego bydź rozumiała; bo ia zapewne, 
to wfzyftko, za utwierdzonego bedę miał, cokol- 
wiek ona, takowym ludziom, o moiey łaskawości 
przyręczy. Y przydał: Jlekroćkolwiek ona zechce 
z kim rozmawiać, niechay wprzod, takoby tchnąć 
weftchnie do mnie, żeby do fiebie pociągneła Bo- 
skie ferca mego odetchnienie. Ztąd, cokolwiek ona 
mówić będzie, tak iakoby ze mnie powiedziano by- 
ło, zapewną, y niewątpliwą rzecż, mieć fię bedzie: 
bo ani ona, ani co iey słuchać będą, nie będą o- 
fzukani , żeby taiemnica ferca mego, przez icy sło- 

wa, 
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wa, nie miała bydź obiawiona, Y iefzcze to, też 
przydał Pan: Niech ona ( iż cię posłała do mnie ) 
przeftrzega słow twoich wiernego świadectwa, aby 
mi napotym, ieśliby po niemałym iakim czafie, sła- 
bieć nieiako uczuwała w fobie wziętą łaskę ( iako to 
podczas bywa ) dla rożmaitych zabaw, y trudno- 
ści, nie dowierzała; y © łafce móiey , nie po- 
wątpiała: gdyż przerzeczonych przywileiow dary, 
iey trwałe, y nigdy nieodmienne, albo nieufłaiące, 
przez wfzyftkie dni iey żywota, zachowam. Znowu 
fpytała B. Mechtylda: Czy nie popada też iakicy 
winy, ta wybrana Boża GieRiRubA, albo, zkąd by 
to było, że ona pokwapia (ię każdey godziny to 
wykonać, coby iey kołwiek uczynić, fnadź na ten 
czas, na myśl przypadło. Bo zarownie, zawfze ley 
gotowe fumnienie, bądź w modleniu fię, bądź w 
czytaniu, . pifaniu, albo w cwiczeniu , bliźniego; 
bądź ftrofowaniu albo ciefzeniu kogo; Pan odpo- 
wiedział: Jam tak miłofiernie y mierozdzielnie ferce 
moie z iey Dufzą złączył, że fię iednym Duchem 
zemną ftała. Zkąd w zwyczay to iey pofzło, tak lię 
zgodliwie, we wfzyftkich rzeczach, y do wlzyfikie- 
go, z wolą moią zgadzać, że nie może bydź wiek- 
fża zgoda członkow z fercem fwoim, iako- Dufzy 
iey zemną. Jake bowiem człowiek, gdy, myśli w 
fercu fwoim, toby uczynić; zarazem ręce biorą fię 
do czynienia, iż zgadzaią fię, y posłufzne fą R" 
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Gdy też myśli; obacz rzecz onę, oczy zezwalaląc, 
zarazem tam powracaią: tak też ona uftawicznie ieft 
przy mnie, y na każdą godzinę, co ia zamyślam ona 
odprawuie. Bom ia onę fobie, ofobliwizym nad in- 
fzych fpofobem, do pomiefzkania w niey obrał; dla 
tego wola iey, a zatym y fprawa iey dobrey woley, 
ielt w fercu moim iako prawica moia, ktorą Ćzynię, 
cokolwiek chce; Rozumienie iey, ieft mi miaito o- 
czu, gdy to rozumie w czym fię ia kocham: a po- 
chob iey Ducha, iet mi na kfztałc ięzyka; bo za 
pobudką tego Ducha, to mowi, co ia chcę. Ro- 
zrywki iey zażywam, iako ufzu: gdyfz ulzy miło- 
fierdzia mego ku temu fię skłaniaią, ku czemu fię y 
ona z pobożności politowania, skłania: Jey uimy- 
ślenie, mam fobie za nogi, gdyz ona zamyśla to, 
czego fię mnie trzymać przyftot. Ztąd fię to dziele, 
że za powodem Ducha mego, muli (ię zawfze po- 
kwapiać, aby iednę rzecz odprawiwiży, gotowa by- 
ła zacząć inlzą, według natchnienia mego Y bardzo 
dobrze ieft iey fumnienie ufpokoione, ni fię zgry- 
zliwościami iego, trapi choćby cokolwiek dla tego 
zwyczaynych zabaw duchownych, opuściła; bo 
chociaż fię co zaniedbanego bydż zda, dla posłu- 
fżeńftwa woley moiey, z kąd inąd fię to zaś, skoro 
fic, przez nie moia wola wypełni, z podwoionym 
pożytkiem, nadgradza. Niektóra też sługa Boża, 
która dofyć ofwiecona, y doświadczona była, w 
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użnawaniu duchownym, dziękowała Bogu ża dary, 
których tey Panie nalzey użycżył;; którey podobne 
zgoła, y prawie fię we wlzyftkim zgadzaiące obia- 


„wienie, y widzenie, Z obiawieniem B. Mechtyldzie, 


o ktorym fię powiedziało, uczynionym, 0 przywa- 
leiach tey wybraney, y O ziednoczeniu Dufze iey z 
Bogiem, ukazane ieft: z kąd łatwo znać, ze teprze- 
rzeczone rzeczy, prawdziwe y trwałe, niepochy- 
bnie pofzły od Boga, którego świadectwa, aż na- 
zbyt, wierzenia (ą godne: poniewafz oboiga, toieft, 
B. Mechtyldy, y tey sługi Bożey ufzom, to ieftwy- 
rozumieniu, zarownie Pan obiawił, zeby iednakim 
fpofobem, iednegoż pofżeptywania fwego promy- 
czczki, iako poświftywanie lekkiego powiewania wie- 
trzyka do nich, o ftanie tey Panny przybyło: cho- 
ciaź z obu ftron, nie inaczey, wiadomość miała ie- 
dna, otym obiawieniu drugiey , iako kiedy Rzymia- 
nom, w tymże momencie obiawiono, co uczynili 
Jerozolimczykowie. Jednakże ta sługa Boza, to też 
przydała, że iey to.w iey obiawieniu opowiedziano, 
iż wfzyfłkie te dary łask Bożych, które była do tąd 
ta B Gertruda otrzymała, daleko były mnieyfże nad 
te, ktore iefzcze, za wlewkiem Panskim, otrzymać 
miała. Y przydaiąc rzekła; Do takowey iednośći z 
Bogiem przyidzie, że oczy icy, nie bedą widzieć, 
iedno coby przez nię Bog chciał widzieć, yufła iey, 
nieco infzego będą mówić, iedno co zechce Pan 

Pp przez 


114 Obwiefzczenia Boskiey Zaskawości 
przez nię mówić toż oczym infzym ma fie rozumieć. 
Ale kiedy zaś ten dar od Pana otrzymała, albo iako 
był wypełniony, rozumiemy ze famemu to dawcy 
wfzelkich darow, y tey, którey fzczęśliwie tego za- 
żyć dano, ieft wiadomo: chociaż po części, nie 
było to tym taino którzy byftrzey dochodząc takich 
darow w tey świętey, mogli fiędobrze znać na nich. 
ROZDZIAŁ XVIII. 
lako Cichość, Cierpliwość, y (pokoymość ferca zachowała 
3 wfzyfikie Boże (prawy, z wefołej ręki iego , przyi- 
mowal. 
dy raz B. Mechtyldy ta wybrana Boża profita, aby 
ię za nię modląc, Cnotę iey cichości -y cierpli- 
wości, u Pana uprofiła (bo zdało fię iey, ze iey 
tego iak nayofobliwiey potrzeba było ) a B. Mechtyl- 
da, gdyiako profzona była o otrzymanie icy tey ła- 
ski, do Pana fię modliła, tęodpowiedź od niego otrzy- 
mała: fpokoyności, która mi fię w niey podoba, 


_ imię, od fpokoynego pomiefzania ,. wzięła; iż 1a te- 


dy mile w niey pomiefzkiwam, przyfłoi, aby też ona 


"miefzkała zemną: Albo ieśliby iey potrzeba gdzie 
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wyniść , żeby czyniła, iako czyni piefzczona Oblu- 
bienica, z Oblubieńcem gdzie obecnym będąc; bo 
ta gdy ma kędy wyniść, uymie Oblubieńca za rękę 
wywodząc gó z fobą. Tym fpofobem ona gdy fięiey 
fpofobny, y potrzebny Czas będzie zdał, wyniść z 


słod- ' 
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słodkiego ufpokoienia fię w bogomyślności zewnętrz- 
ney ku fprawowaniu zbawienia bliznich, niech na- 
znaczy na na fercu fwoim zbawienny znak Krzyża Ś, 
y nim co pocznie mówić, choć iednym słowkiem, 
niech wfpomni imię moie, potym co icy z łaski mo- 
iey przypadnie, niech to mówi. Takimże też ipo- 
fpobem, cierpliwość, ktora mi fię w niey podobać 
ma, imię wzięła od pokoiu, 'y umieiętności ; taka 
bowiem w niey ma być umieiętność, iak pokoiu tak 
cierpliwości, żeby w iakieykolwiek przeciwności, ża- 
dney z tych nie utraciła.  Zawiże też to niechay ma 
na myśli, y umie fobie rozważać, czemu cierpi; to 
ieft, niechay niczego infzego w fobie nie wynayduie 
czemuby cierpiała, albo dla czegoby fię na cierpli- 
wość ofiarowała , iedno dla miłości, którąby m, 
znak prawdźiwcy ku mnie wierności, dawała. Ktoś 
też infzy, który zgoła tey Panny nieznał, tylko, że 
fię ona była kiedyś dawno, iego modlitwom zaleciła 
gdy fię za nie modlił; odpowićdziano mu od Pana; 
ja abym fobie w niey roskofzował, wybrałem ią fo- 
bie do pomiefzkania: cokolwiek tedy ieft , w niey 
miłości godnego, (prawą to moią teft, y fprawę mo- 
ię w niey miłuię, ktokolwiek ią miłuić. Przeto kto 
nie poymuie w niey zewnętrznych, albo duchow- 
nych darow, przynaymniey , niech w powierzchow- 
nych iey moich darach fię kocha, to 1eft w fpofob- 
ności do wizyłtkiego, w wymowie, yw podobnych 
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infzych. Bo zaprawdę, dla tegom to fprawił, żeby 
daleko była od rodzicow, y wlzyftkich przytacioł , 
odłączona, żeby fię w niey żaden dla pokrewności 
nie kochał; ale żebym ia fam był przyczyną, dla 
czegoby fię w niey wfżyfcy kochali. Infzy także , 
gdy profzony modlił fię za tę Pannę, zaraz (ię y py- 
tał Pana: zkąd by to było, że ta Panna, przez tak- 
wiele lat, Boskiey przytaźni, z obecnościiego przy- 
fobie doznawfzy , zdała fię fobie, bardzo miedbale , 
w famey fobie zyć, chociaż nigdy nie uznawała (ię 
bydź, tak ciężkiemu wyftępkowi podległą, zkądby 
Tako fe rozumiała, że Pan na nię rozgniewany: Odpowie- 
foede dział mu Pan: Ze mię nigdy przeciw fobie rozgnie- 
može po- wanego nie widzi; ztąd to ielt, iż prawdziwie rozu- 
gia ara mie, że wfzyftkie moie fprawy fą fprawiedliwe, y 
y ræ- iak naylepfze; y dla tego nie zezwala fię potrwożyć. 
Y chociaż fię iey co przykrego podczas przytrafia , 
wiżyftkę tę iednak ferca przykrość, albo uśmierza , 
albo odpędza tym, gdy rozmyśla fobie, żefiętoza 
moią opatrznością przytrafiło. Y dla tego, łaskawym 
fię iey zawfze ftawam. Skoro fię tego ta Panna świę- 
ta dowiedziała, to ieft, że tak zfwey dobroci o niey 
Pan odpowiedział, iak naynabożniey mu, iako przy- 
należało, za takowe uraczenie fię Oycowskie, dźię- 
kowała , tak między infzemi słowy mówiąc: Nay- 
słodfzy miłośniku, iakoż to bydź może, że łaska- 
wość twoia, tak wielką moię, y tak wieloraką nic- 
pra- 
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prawość, tak cierpliwie znieść może: a to dla tego, 
ze opatrzność, rozrządzanie twoie, y też wlzyftkie 
iak naydoskonallze, y wfzelkiey pochwały iak nay- 
godnieyfze uczynki twoie, mnie üç niepodobać nie 
mogą; ponieważ y to fimo, to ieft, że mi fię po- 
dobaią, nie ieft cnotą molą: ale doskonałością y [zczę- 
śliwością twoią nader błogosławioną : ktory nic fpra- 
wić nie możelz, iedno coby było 1ak naysłufzniey- 
fzego , iak nayleplzego, y wfzelakiey pochwały iak 
naygodnieyfzego. Tedy Pan podobieńftwa tego za- 
żywizy, odpowiedział iey : Kiedy Czytelnik widźi 
drobne pifmo, ktore wątpi, zeby miał przeczytać, 
okulary bierze, za ktorych prawą, pifino fię więk- 
fże ukazuie; a to fię dzieie nie z odmiany Pilma, ale 
z zażycia okular: Tak w tobie Córko, 1eżeli iakie , 
lub niedoskonałości , lud niedofłatki wynayduic z ob- 
fitościiak nayfzczodrobliwizey łaskawości moiey, ons 
nadgradzam, y do zupełności przywracam. 


ROZDZIAŁ XIX. 
O zacnieyfzym obiafnienin, y oprzyiaźliw/zwym złączenia 
Dufze izy z Bogiem. 
dy fię iey przez niejaki czas Pan nie odzywał, a 
Ona iednak na to nic fobie nie uciążała: przytra- 
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filo fię raz, że upatrzywfzy fpofobność czalui, fpy- 
tała fię Pana, coby tego była ze przyczyna: Odpo- 
wiedział iey Pan: Bliskość zbytnia podczaś precz 
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dza, żefię przyiaciele doskonali; wzaiem oglądać nie 
mogą. Na przykład kiedy kto przybywalącego przy- 
iaciela obłapia, bywa to że dla zbytecznego złącze- 
nia fie wzrok fię ich uciefzyć nie może. To ona u- 
słyfzawfzy, wnet zrozumiała, że podczaś człowie- 
kowi, obficiey fiş przymnaża zasługi , z uięcia ła- 
ski Bożey, ieżeli iednak, pod ten Ćzas uięcia łaski 
oney, nie ftaie fię kto leniwizym w dobrze czynie- 
niu, y umartwieniu fiebie, choć to z pracą w ten 
mu czas przychodzi, y obciążenia więklzego 
doznawa. Potym gdy też raz. rozbierała {0- 
bie na myśli, zkądby to było, że inaczey fię teraz 
Pan z nią znofi, niż w przefzłe lata było: Rzekł 
iey Pan: w przefzłych leciech rozmaite odpowie- 
dzi daiąc, częścieym cię też ćwiczył, iakimbyś też 
fpofobem, infzym ludziom upodobanie moie obwie- 
fzczać mogła, a teraz, w twoim tylko Duchu, któ- 
ry oświecam, fprawuię, że uznawalz, y wyrozu- 
miewafz natchnienia moie, ktore wyrazić słowy, 
bardzoby rzecz trudna była. Bom cię na to wybrał, 
na to zażywam ciebie, abyś skarbcem nielakim by- 
ła (karbow moich, w krorymbym, łask moich bo- 
gactwa, zamykał; opatrzywfzy to, aby kazdy, cze- 
gobykolwiek fzukał, w tobie znaydował, iako w O- 
blubienicy, ktorey nic, z nayskrytlzych taiemnic 
Oblubieńcowych, taynego nie ieft; y która, dla 
długiego z Oblubieńcem pomiefzkania, ma: dobrze 
wia- 


Część Pierwfza. 119 
wiadomą wfzelką wolą iego, y iakiekolwiek upodo- 
banie, y one infzym obiawiać ma, iż fię z nią dobrze 
zrozumiała, dla ofobliwfzey, z Oblubieńcem iwoim, 
przyiacielftwa łaski. Więc, iż potym olobliwizym 
ipofobem, iako fię wzwyż powiedźiało; obiaśniona 
była; tego iako na fobie doznała, y przed infzemi 
wyznała! Bo gdy fięo co chociaż iak naygoręcey mo- 
dliła, żadnym fpofobem nie mogła od Pana (iako 
zwykła była ) odpowiedzi otrzymać; iednakże, zte- 
go fie ofobliwie ciefzyła, źe uznawała łaskę do mo- 
dlenia fię za kogo: bo y znatchnienia Boskiego, y Z 
doświadczenia fimego; uznawała to, y za iak nay- 
pewnieyfzą rzecz miała, że za co fię modliła , nie 
inaczey fię to ftać miało, ieno iako na ten czas, kie- 
dy ią Pan , odpowiedzi iey daiąc, ubefpieczał . 
Do tego, ieśli ktouniey rady, albo pociechy iakiey 
f[zukał, wnetże y przy bytności iefzcze tamtego, ze 
ięy rada, y odpowiedź, ktorąby dała, wlewana by- 
ła, z tak wielką wiarą, befpieczeńftwem y pewnością 
uznawała; żeby fię też była ważyła y śmierć podiąć, 
za poparcie tak fobie walney prawdy, chociaż przed- 
tym, o takowey rzeczy, ani, iakoby na nię odpo- 
wiedzieć, nic a nic, ani od kogokolwiek, anizczy- 
tania (ię nie wywiedźiała; y owizem, ani w naymniey- 
{zey rzeczy przedtym o tym (ię nie rozmyśliła. Je- 
śli (ię tez zaś kiedy za taką rzecz modliła, a Pan iey 
nic pewnego nie obiawiał; cielzyła fię iednak, y że: 
ZQ 
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dzo wełeliła; a to dla tego, iż uznawała, że iey też 

niepoiętey , y nie pofzlakowaney mądrości Boskiey, 

nie obiawiano; chociaż wiedźiała dobrze , że iey 

wfzytkim użyczano, bez brak ofob; zwłafzcza, iż 
Potae PYłĄ Z tak naydoskonallżą miłością Boską złączona. 
fe mamy Przeto y wierzyła, y radziła, bydź rzecz naybefpie- 
y wy- Cznieyfzą , wfzyftko iego opatrzności polecać. Y 


„kie najzię Ą > A 4 p 
rzeczy Ona tez to radniey, y ochotniey czyniła , NIE 


Mow.  dnaczey, ieno iakoby wfzyftkich skrytości 
ści. taiemnic Boskich, iako naydoskona- 
ley dofżła. 


Koniec pierwfżey Części. 
OBW TDS ZCZENIĄ 


BOSKIEY ŁASKAWOSCI 
CZĘŚĆ DEUGA 


Zamykaiąca m fobie wyfawiania Bofkiey dobroci, y 
wyznawania dobrodzieyjiw Bożych, ale y fivc- 
iey miemwdźięczności. 

PRZEMOWA NA TĘ CZĘSC DRUGĄ. 
FRYeCzyść Kfiążki w porządku wit, Jama ta Panna $. napi- 

L Jata, do tego zgoła od tego pobudzona, ktory iey Ducha 
miał w fwey ręce. A Cząfika ta tey Kfiążki bardzo A 
pobo- 


nea a PS 


| 
| 
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fzyftkim pożyteczna, Bo wydaie z fiebie każdey 
lużbę Bożą oddaney, wielką umieigtność tey Panny 
GERTRUDY y nieiaki przykład, wedlug któregoby 
Czlowiek, zewnętrznie żyć mogł; to ief, iakoby każdy mogł 
ftwoie niedofatki, y miedo konałości pozać , y przed Bogiem (ie 
opłakiwać , y famym fobą dla tego pogardzać, y naoftatek , 1a- 
koby fie do lepjzego zi ywota /pofabiać. Do tego przeceny /po- 
Jobem nauczć ; iako Boga, y tego dobrodzieyfiwa, wyfławiać 
za nie dźigkować , y wjzelkie dobro do fwego początku, zkąd 
wyjzlo, powracać. T tego fig tu ief. nauczyć, iako Dujza od 
Boga pociągniona, uznawa, coby Bogu, a co fobie przypi/o- 
wac powinna; yiakiegoby rozeznania potrzeba mię zy Bofkim 
a fwym włafnym Duchem; żeby do tak nayro/ko/aniey/zego zie- 
dnoczenia fig z Bogiem przyiść mogla. Ato w/zyftko opi/wie fig 
bardzo proflemi zaprawde flowy, y mniey godność rzeczy Wy- 
rażaiącemi: ale nie potrzeba według pifma [zacować tak kofz- 
towney rzeczy , która fię tu darmo, dufzom nabożnym , prze- 
klada. Bo pewna to ieft, że fig wiele zaifie rzeczy tu opi/anych 
może uznać, ( a to od tego tylko famego , któremu fig tch dofta- 
ie) ale wedlug zacności fwoity, żadnym /pofobem fłowy, godnie 
wyrażone bydź niemogę. A napifala tę Kfiążke', -(iako fig po- 
wiedziało) fama GERTRUDA Panna fwą ręką, od Bogaku 
temu przymu(zona. Bo dźiewiątego roku ,po wžigtey tafce ofo- 
bliwey z Bogiem przyiaźności, gdy był dzień Wieczerzy Pan- 
fkiey, a ona w Konwencie z infzemi flała, oczekiwaiąc , poki- 
by Ciała Panfkiego dla niektórey chorey nie przyniefiono , tedy, 
z pobudki bardzo gorącey Duchaś. porwała tabliczkę przybokur 
fwym wifzącą, y czego na fercu, w bardzo taiemuym pomilcze 
niu, z ukochanym feym doznawała , to ręką wypifywała w 
meftwie wdzięczności ku chwale Bożej, temi iako daley idžie 
fłowy; Poczyna fig pamięć obfitości Bofkiey tafkawosci; tak na- 
zwana od Pana maieftatn. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ FL 
Zewnętrzne podziękowanie za łaskę którą Pan Dufze do 
ficbie pociągnął. 
przepaść nieftworzoney Mądrości, niech przyzowie 

przepaści przedziwney Wfzechmocności, do wy- 
chwalania, y wywyżlzenia, tak cudowney łaskawo- 
ści), która przez przelewek, nieskończonego miło- 
fierdzia twego, po pultych, bezdrożnych y bezwo- 
dnych mieyfcach (to iett przez wielorakie zawady, 
którem zaftawiła miłofierney łalce twoiey ) o nay- 
słodfzy Boże żywota mego, iedyno ukochany Du- 
fze moiey, wlała fię do Padołu nędzy moiey, gdy 
dwudzieftego fzoftego roku wieku mego, w on nay- 
fzczęsliwfzy mi Poniedziałek, przed świętem Oczy- 
fzczenia albo Gromnic rzeczonym nayczyftfzey Ma- 
tki twoiey (który był dwudzieftego liodmego dnia 
Stycznia ) w godzine bardzo pożądaną, po Komple- 
cie, na początku famego wieczora, tyś Boże, praw- 
do nad wfzelką światłość nayiaśnieyfza!, ale naynad- 
skrytfzą taiemnicę iak nayskrytlza, ( któryś był po- 
ftanowił u fiebie odpędzać grubość ciemności moich) 
łagodnie bardzo , y. polekku, zacząłeś nawrocenie 
moie,. przy uśmierzeniu potrwożenia fię mego nie- 
iakiego , ktoreś był na miefiąc przedtym, w {ercu 
moim, wzbudził, którym to potrwożeniem, obalić 
(iako mniemam ) ufiłowałeś, wieżą próżności y wy- 

wor- 
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dworności moiey ( którą pycha moia we mnie wyfta- 
wiła była, chociem, a po próżnicy prawie, imię y 
Habit Zakonny, nofiła ) abyś, chociaż tak fnadź , 
znalazł drogę, którąbyś mi zbawienie twoie ukazał. 
Przeto gdym w tę godzinę, iakom powiedziała) fta- 
ła w poyfrzod dormitarza nalzego, y głowem nakło- 
nioną, na ułźanowanie przemiiaącey ftarlzey, we- 
dług zwyczaiu zakonnego, podnoliła tam cię oba- 
czyłam naysłodfzego miłosnika, y odkupiciela mego, 
nad fyny ludzkie naywdzięcznieyfzego , w poltaci 
zaprawdę przyftoynego, y roskofznego młodzieniafz- 
ka, iakoby w lat izelnaftu, któryśby fię był, y famym 
powierzchownym oczom moim, mogł upodobać , 
( boś tak raczył ufpofobić, niezmierną chwały two- 
iey zacność do nieudolności poięcia mego) przed [o- 
bą ftoiącego , y łagodnemi, a powolnemi słowy, da 
mnie mówiącego : Prędko przybędzie zbawienie two- 
je: Czemu fię żałością trapilfz; cżyli niemafz pora- 
dnika, iż cię bol opanował. Toś gdy wyrzekł, cho- 
ciem wiedziała, żem względem ciała na mieyfcu tym 
iakom powiedziała, fłała; zdało mi fię iednak, żem 
w Chorze nafzym była, w kącie, w którymem (ię 
była zwykła bardzo gnufno modlić, y tamem usły= 
fzała dalfze słowa, to iet; Zbawię 1a, y uwolnię 
ciebie nie lękay fię. Co usłyfzawfzy , obaczyłam , 
ześ przezacną, y przeroskofzną prawicą twolą, uiął 
także prawicę moię, iakoby poręką nielaką testowa 
Q 2 utwief- 
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utwierdzaiąc. Y przydałeś mowiąc: Z nieprzylacio- 
ły moiemi ziemięś lizała, y mnieś w ciermiu porzu- 
cita! wżdy fię iuz wróć domnie, a ia cię przyimę,y 
potokiem Boskiey roskofzy moiey upoię cię. Sko- 
roś to wymówił, . rozpłynęła fię wemnie Dufza moia 
y gdym fię przybliżyć do ciebie chciała; poyzrzaw- 
fzy, obaczyłam między tobą y fobą, to iefł między 
prawicą twoią, a lewicą moią, płot tak długi, że mu 
końca zadnego, ni przedemną, ni za mną, niebyło 
widać, który powierzchu fwoim taką gęftością cier- 
nia, zdał fię bydź okryty, że zgoła nikędy mi fię 
nie ukazowało przeście, na zwrócenie fię do ciebie, 
iedyney Dufze mey pociechy. Ztąd, gdym ftała, 
za niedoskonałości y grzechy moie (które fię bez 
wątpienia .przeznaczały przez płot, ciebie odemnie, 
odłączaiący ) wzdychaiąca, y zchciwości do ciebie 
filąca fię y prawie omdlewaiąca: tyś Oycze ubogich 
(którego fię miłofierdzie nad-wlzyftkiemi uczynka- 
mi {wemi rolpościera ) uiąwfzy mię za rękę, wneteś 
mię, bez wfzelkiey trudności, podle fiebie poftawił 
ale gdym na drogą rękę twoię, z ktoreiem iakoby 
porękę nieiaką otrzymała była, poyzrzała, obaczy- 
łam na tobie, naysłodfzy Jezu, onych ran kolzto- 
wne kleynoty, ktoremi wniwecz obracane bywaią, 
wizyfłkich nieprzyiacioł twoich zapily y cyrografy. 
Temiś mię tedy, y infzemi iak naykofztownieyfzego 
powołania twego początkami, umysłmóy oma 
BY, 
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fzy y zmiękczywfzy potężnie, zewnętrznym przez cię 
namafzczeniem moim, od nieporządney nauk miłości, 
y wizelkich próżności moich, oderwał, tak, że powierz- 
chowne wizyfłkie rzeczy, które mi fię trochę przed- 
tym nie dobrze podobały były,y wfzelkie infze, które- 
mi ty lam nie iefteś, o Boże ferta mego, zgoła prze- 
demną nikczemnieć, poczęły; a tyś fam grubemu 
Dufże moiey fmakowaniu, iedyny zafimakował. Za 
co chwalę cię, błogosławię, pokłonci oddaię y iakie 
mogę czynię dzięki, nie iakem powinna, ze wfzy- 
ftkich wnętrzności ferca mego, mądremu miłofiet- 
dziu, y miłofierney mądrości twoiey; Żeś ty Stwof- 
ca, y Odkupiciel móy , tak bardzo przytazliwym 
fpofobem , twardą krzcicę moię, pod tak wdzięczne 
jarzmo, poddać ufiłował; nagotowawizy, iak nay- 
przyprawnieyfzy lyropek, bardzo, na niefpofobność 
zdrowia mego, skuteczny, którymeś Ducha mego 
rzez wlanie weń nowey światłości, tak bardzo po- 
filił żem zarazem w zapach wdzięcznie woniaiących 
oleykow twoich bieżeć poczynała, y iarzmo twole 
wdzięczne, a ciężar, bydź lekki rozumiała, który 
mi fie zdał bydz przedtym bardzo przykry, y iako- 
by nieznośny. 


ROZDZIAŁ II. 
O Ofwiecenin zewnetrznego Człowieka przez łaskę Bożą, 


/awitay zbawienie, y ofwiecenie Dufze moiey, 
Q3 Nie- 
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Niechayci dziękuie, cokolwiek fię zamyka w fzero- 
kości niebieskiey, w okręgu ziemie, y w głębości prze- 
paści, za niezwyczayną onę łaskę, którąś przypto- 
wadził Dufzę moie do poznania, y uwazenia wnę- 
trzności (erca mego; o co takem mało przedtym dbała, 
iako o wnętrznościach ( ieśliby fię tak mowić mogło ) 
rąk abo nóg moich; ale po wpufzczeniu twey, iak 
naysłodizey światłości, bardzom wiele poczeła wi- 
dziec, coby, iak nayczyfifze ochędeftwo twoie, o- 
brażało. Y owfzem oglądałam wizyftkie wnętrzno- 
ści moie, tak bardzo nieporządne, y nieułożone, że 
zgoła żadnegoć tam, miefzkać chcącemu, pomie- 
fzkania dać nie mogły. Jednakże nie ta, iako y nie 
wfzelka podłość moia, odpędziła cię naymillzy moy 
Panie JEZU, żebyś mie przeciwnie częftoktoć, ura- 
czac raczył, widomą twoią obecnością, w one dni, 
w którem do ozywiaiącego pokarmu, Ciała y Krwie 
twoiey, przyftępowała : chociażem cię nie iafniey 
widziała, niz widziane bywaią rzeczy z zarania, kto- 
rym zaprawde iak nayłaskawfżym uraczeniem, ufiło- 
wałeś powabić Dufzę mote żeby fię przyiaźliwiey 
ziednoczyła ztobą, byftrzey na Cię patrzyła, y fwo- 
bodniey cię zażywała. Y gdym poftanowiła u fiebie, 


ftarać liç abym tootrzymała, we Swieto Zwiaftowa-, 


nia Panskiego nayświętfzey MARYI Pannie, kiedyś 
fobie ludzką naturę w żywocie Panieńskim poślubił: 
Ty( który to pierwey, niż zawołany będziefz, mò- 
wifz, 
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wifz, Owo ieftem ) poprzedziłeś on dzień, w Wigi- 
lia pomienionego Święta, uprzedziwizy mię iak nay- 
niegodnicyfzą, z błogosławieńftwy słodkości twoiey 
gdy fię Kapituła, dla dnia Niedzielnego, po Jutrzni 
odprawowała. A iakimbyś mię fpofobem na ten czas 
nawiedził, o Wfchodzie z wyłokości Boże. przez 
wnętrzności łaskawości y słodkości twoiey, gdyz za- 
dnym to Pilmem opifaćbym mie mogła, dayże to, 
dawco darow, bymci przynamniey ofiarę wykrzy- 
kania wdzięcznego ofiarowała, na Oltarzu ferca mego 
abym według pragnienia mego otrzymała, y wizylcy 
wybrani twoi, doznawać częftokroć słodkiego ziedno- 
czenia, y ziednoczaiącey słodkości twoiey, ktorym na- 
mniey, przez onę godzinę, nie znalazłam. Bo uważa- 
igcjiakowe było zycie moie, tak przedtym iako y napo- 
tym, w fzczerey prawdzie przyznawam, że właściwa to 
ieft łaska,ktora dobrowolnie prawie, tak bardzo nie- 
zasłużoney, ieft mi użyczona. Nadarzałeś mię albo- 
wiem na ten czas, iaśnieyfzą światłością, poznawania 
twego,w ktòrey bardziey miezawize powabiała,wdzię- 
czna miłość przylazliwości twoiey , nizby mię mogło 
było naprawić, karanie odemnie zasłużone, twoiey 
fiirowości. Jednakże nie pamiętam, abym w inize 
dni miała takie tego zażywanie, oprocz dni pomie- 
nionych , w któreś mie przywoływał, do uciech , 
Krolewskiego ftołu twego, y wiedzieć tego pewnie 
nie mogę, czy twoiali to mądra opatrzność , ca 
PO 
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fporządziła, czyli umyślne moie niedbalftwo fpra- 
wiło. 


ROZDZIAŁ III. 
O wefółym w Dufży Boskiey pomiefzkaniu. 
dyś fobie tak dobrotliwie zemną poftępował, 

G oa Dufze moiey ku fobie Śiwa A 
wnętrznych prożności nieprzełtawał: przytrafiło fię 
iednego dnia, miedzy Wielkonocą y Wniebowiłą- 
pieniem Pańskim, gdym przed Prymą na podworze 
wyfzła, y u fadzawki fiedząc, przypatrowałam (ię 
wełołośći mieyfca onego, które mi fię podobało z 
przezroczyłtości wody przechodzącey, z zielono- 
ści drzewa na koło ftoiącego, y z wolnośći ptafłwa, 
a mianowicie gołębi, tam y fam fię przelatuiących, 
a nadewfzyftko dla taiemnego pokoiu z skrytego 
poliedzenia: poczęłam fobie rozmyślać na umysle, 
do czegom to ftofować mogła, że mi fię zdało bar- 
dzo bydź pożyteczna pofiedzenia onego uciecha. Y 
gdym tobie myśliła: O by teraz przybył przyiaciel 
moy życzliwy , ochotny, y towarzyski, któryby 
mię w tey olfobności moiey pociefzył; albo onę in- 
izym fprawił bydź pożyteczną: tyś to krynico nie- 
porozumianych roskofzy Panie Boze mòy , w tym 
mie natchnął (ktory, iako mam nadzieie, począte- 
keś takiego rozmyślania dał, poprzedzaiąc {wym na- 
tchnieniem, a konieceś onego do fiebie przyciągnął) 

Ze 
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że ieślibym wlewek łask twoich, przez godną y po- 
winną wdzięczność w famego cię znowu iako w fwọy 
początek, nakfztałc wod iednych, przelewała; y ic- 
ślibym, w cnotach fię pomnazaiąc, na podobieńltwo 
drzew, zielonością dobrych uczynkow kwitnęła; do 
tego ziemskiemi rzeczemi pogardziwfzy, ieslibym lię 
ku niebieskim, wolnym wylatywaniem, tako gołębi- 
ca, brała; y przez to ieślibym, oddalone matąc 
zmysły cielene od miefzaniny powierzchownych 
rzeczy , ztobą fię famym zabawiała; że bardzo prze- 
roskofzne by , ferce moie; tobie fprawiło w fobie po- 
miefzkanie. Gdym tedy dnia onego temi rzeczami 
pamięć iwoię zabawiała, pod wieczor biorąc fię do 
jpania, gdym fię do modlitwy poklęknąwizy udała, 
S a fobie natychmiaft na słowa one Ewan- 

elii ś. Jeśli mię kto miłuie, mówy moiey przeftrze- 
gać będzie, y Ociec móy miłować go też będzie, y 
przyidziemy do niego, y mielzkanie fobie w nim u- 
czyniemy. : Pod które słowa poczuło błocianeterce 
moie, żeś ty przenaysłodfzy Bóg móy, iedynoferca 
mego ukochany, obecnie przybył do niego. O bo- 
dayżebym po tyfiąckroć, bodaybym, wizyftko mo- 
rze w krew obrocone przeprowadzić mogła przez 
głowę moię, aby chociaż tak oczyfzczony bydź mogł 
ftok wfzelkiey podłości moiey, w ktoreieś ty, za- 
kończenie nigdy myślą niepoiętey godności , miefz- 
kać, obrał fobie! albo też, oby ferce moie z ciała 
moie- 
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moiego wyięte, po fztuce dane było węglom żarzy- 
ftym na wyprobowanie: aby, za wypaleniem do CZy- 
fta wfzelkiego z niego zużelu, ieżeli nie dofyć go- 
dnym, prźynamniey nie niegodnym, dla ciebie fie 
ftało pomielzkaniem: bowiemeś ty Bogmoy, ftawiał 
mi (ię od oney godziny, raz wefellzym, drugi raz fu- 
rowizym według fpofobności lepfzego, abo niedbal- 
fzego życia mego. Chociaż (ze prawdę przyznam ) 
by naypilnieyfza poprawa moia, do któreiem iak na 
mgnienie oka przyfżła, by też y przez wfzyftek czas 
żywota mego we mnie trwała, nigdyby otrzymać 
nie mogła, iedynego mi, by nayfurowizego, łaski 
twoiey, użyczenia, którem kiedyś, po wielorakich 
wyftępkach, y ach, po ciężkich grzechach, otrży- 
mała. Bo zbytnia wdzięczność twoia, częftokroć 
pokazuie po tobie, żeś ty bardziey móiemi wyftęp- 
kami iet potrwożony, niżeli rozgniewany; zalecaiąc 
podobno, iako mi fię zda, więkizą cierpliwości two- 
icy w tym Cnotę żeś mogł, tak cierpliwie, tak 
wiele moich znieść niedoskonałości, iakoś zniosł ła- 
skawie Judafza wydawcę twego , za czafu fmiertel- 
ności twoiey. ` Bowiemem ia (chociaż co wiedzieć 
iako myślą nie przebiegała po wiżyftkich przemiiaią- 
cych rzeczach, kochając fię w nich, y rozerwana 
będąc ) iednak po Godzin kilku albo ach, pokilku 
dniach, y owfzem ( co y wipomnieć fię boie) po 
kilku tego dniach, nawrociwfzy fię dociebie w fercu 
; {wo- 


| ax, JG <e- 
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fwoim, zawfze iednakowegom cię wynaydowała, że — , 
nigdy uskarżyć fię niemogę, żebyś lię choć na mgnie- “hke. 
nie oka, odeminie oddalił, od przerzeczoney padzie wy 
ny, aż do teraznieyfzego czalu, ktorego iuż ieftod sazia 
powziętey łaski rok dziewiąty: wyiąwłzy raz dniie- 
denaście przed Świętym Janem, w którem uznała , 

Żeś fię | ac oddalił: a zdało mi fię, że fięto dla 
rozmowy nieiakiey światowey przytrafiło, we Czwar- 

tek; y trwało to aż do Poniedziałku, ktory był na- 

ten czas Wigilią do Świętego Jana, podczas Mfiży ś. 

tak: Nieboy fię Zacbaryafzu. SC. fię zaczynaiącey. Na 

en czas albowiem słodka twoia Pokora, ycudowna, 
dziwney miłości twoiey dobroć, obaczywizy mię 

bydź w tak zapamiętałym głupftwie , żem nie u- 
ważafa, iżem takowy skarb zgubiła bonie pamiętam 

abym za to głupftwo żałowała, albo przynaymniey 
zebym fię, choć tak naymnieyfzym pragnieniem zno- 

wu go dofłąpic ftarała, zkąd bardzo fię temu teraz 
dziwuię, co za lzaleńftwo było ferce mote opanowa- 

ło! chyba fnadź, żebyś mi był dał w famey fobie 
doświadczyć tego, co mówi Bernard ś. Goniż nasu- 
ciekaiących! my fię tyłem obracamy, a ty nam w 
twarz zabiegafz! profifz nas, a my tobą gardziemy ! 

ale zadnę cię zgoła zawftydzenie, żadna wzgarda za- 
wściągnąć nie może, -żebyś fię nie miał zawize, y 

bez przeftanku o to fłarać, zebyś nas przyciągnął do 

tego, czego oko nie widźiało, ucho nie słyfzało , 
R2 ani 
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ani to w ferce ludzkie wftąpić może ) iakoś tedy na 
początku nic nie zaśłużoney , tak na ten czas mówię 
y nadto niezasłużoney ( bo drugi raz upaść gorfza 
ieft niż pierwfzy raz) oddać mi raczył wefele zbawien: 
ney obecności twoiey, aż do teraznieyfzey godziny 
li trwające. Za coniechci będzie chwała y podziękowa- 
|| nie ono, ktore mile z miłości nieftworzoney pocho- 
| $ dząc, wfzelkiemu ftworzeniu będąc niepoięte, po- 
fireh po. Wraca fig do ciebie famego. A żebyś tak zacnego 
bośnego. daru, zbawienney obecności twoiey, we mniefłrzedź 
| fara raczył, ofiaruięc przezacną onę modlitwę twoię, któ- 
II nie Iako grą, dla ucisku śmierci, krwawego potu świadećtwo 


bawić po- 


trzebana fprawiło bydź bardzo pilno; a niewinności (zczerey 


powierz- yy : : 
danych proftoty twoiey , bardzo nabożną; y gorącą mi- 
ufługach y tość Boftwa twego, bardzo skuteczną, profzącabyś 


ponich do 


wietrze. mie Zupełnie, przez moc tey iaknaydoskonall(zey mo: 
nychwra- qlitwy , w ziednoczeniu fię ztobą ugruntował, ywe 
©" wnętrznościach moich do fiebie mię pociągnął, a- 
bym nigdy odmienną w nich y od nich odłączoną , 
ilekroćby mi ku zbawieniu. blizniego, w powierz- 

| chownych [prawach jakich, usłużyć potrzeba było , 
IN niezoftawała ,. y żebym fię zupełnie skorobym onę , 

| iak naydoskonaley , ku twey chwale odprawiła, dó 
ciebie w zewnętrznych prawach moich, y iak nay- 
prędzey wracała: nakfztałk wody daleko gdzie bu- 
rzą wiatru popędzoney , ktora za ucifzeniem fię o- 
nego do ufpokoienia fię fwego powroca, żebyś mię 
Za- 
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zawfze ku fobie tak znalazł nabożną , iako mi fię ty 
ftawiatz obecnym, y żebyś mię przez to, do tako- 
wey przywiodł doskonałości, do iakiey mogła kiedy 
fprawiedliwość twola miłofierdziu twemu pozwolić.; 
aby Dufza ciężarem ciała obciążona, y tobie lię 
zgoła fprzeciwialąca, przyiść mogła: y żebyś, przy 
oltatnin Ducha mego wypufżczeniu, onego tak ŚCI- 
słym obłapieniem, y z iak nayskutecznieyłzym poca- 
łowaniem przyiął żeby bez odwłoki, tam fię Dufza 
znalazła, gdzie ty mieyfca nie potrzebułący, 4 nie- 
rozdzielny, w kwitnącey wieczności z Bogiem Oy- 
cem y Duchem ś. żyielz y kroluiefz Bog, przez nic- 
śmiertelne wieki wiekow. Amen 


ROZDZIAŁ IW. 


O bliznach na fercu iey wyrażonych, y nabożeńfiwie ku 
pige TAKIM. 
to ieft pierwfzego albo wtorego 
iako mniemam ) roku , zimie, znalazłam mo- 
dlitewkę w niektórey Kfiążecce, w te słowa: Panie 
JEZU CHRYSTE, Synu Boga żywego, dayże mi 
to, abym fię ku tobie całym fercem, zupełnym pra- 
gnieniem; pragnącą Dulzą wynofiła, y w tobie iak 
naysłodfżym, y naywdzięcznieylzym, odpoczywa- 
ła, y żeby, wizystek Duch móy, y wfzyltkie wnę- 


i; 
Na FA tego, 


trzności moie, do ciebie fię, któryśieft prawdziwym 
błogosławieńftwem garnęły. Napifż naymiłofiernicy- 
R3 {zy 


Modli- 
tewka 

którey 

częfło do 


Rywać po- 
trzeba, 
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fzy Panie, naydrozfzą krwią twoią, rany twoie na 
fercu moim, zebych na nich czytać mogła boleść 
twoie iako y miłość: y niechpamiątka rantwoich, 
w taiemnicy ferca mego miełzka gruntownie, y żałość 
-we mnie ku litowaniu fię nad tobą, niech wzbudzona 
będzie, y zapał umiłowania twego; niechay we mnie 
będzie zapalony. Day także, aby mi fie wfzelkie 
ftworzenie podłe bydż zdało, a żebyś ty fam w fer- 
cu moim rozsłodniał, Którey modlitwy wdzięcznie 
fię chwyciwfży, radziłam aby iey częfto zażywano. 
Przy któreieś ty, którcy nigdy, chęcią pokornych 
nie gardzifz, był na ten Czas, aby skutek oświadczył 
tey modlitwy: Bo w krótkim czafie, teyże zimy, 
fiedziałam po Niefzporze na Kollaćyi w Refektarzu 
podle niektórey ofoby, któryiem fię w takich rze- 
czach nieiako , taiemnice zwierzyła była, y na pręd- 
ce toż włafnie ku zbawieniu czytaiącego tamem przy- 
pomniała, to ieft , zem wielekroć doznała przymno- 

' żenia gorącości nabożeńftwa, z przyczyny takowe- 
sice 8O zwierzenia fe. Ale niewiem zapewne Panie Boże 
Gaia móy, ieśli to Duch twóy fprawił, czyl chętka czło- 
bydź ma- wieczeńftwa: chociem słylzała od niektorego w ta- 
"kich rzeczach cwiczoncgo, że pożytecznisy takowe 
taiemnice nie wlzyftkim obiawiać; ale temu naybar- 

dzicy, który nietylko łaskawością wierności przy- 
iacielem, ale też powagą ftarfzeńftwa przełożonym 

ieft. Jednakże gdy iakom powiedziała, tego niewiem 

i wiży- 


Pobożne 
tut. ce 
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wfzyftko tobie iak naywiernicyfzemu Opatrzycielowi 
memu polecam; którego Duchem (który nad miod 
jeftsłodlzy ) moc wfzyftka ftoi niebieska, A ieśli z 
chęci ludzkiey gorącość ona pofzła, tym słufznieylza 
rzecz, abym fię w przepaści wdzięczności|tym bar- 
dziey ponurzyła, im ty kofztowniey Bóg moy, ra- 
czyłeś złoto nieofzacowania twego Z mułem podło- 
ści moiey złączyć, aby chociaż tak perły łask two- 
ich przymnie fię zoftały. W pomienioną tedy mowie 
godzinę, gdym fiedząc w Refektarzu ( akom powie- 
działa ) myśl (woię naboźniey koło takowych rzeczy 
sabawiała, uźnałam , że mi iak nayniegodnicyfzey z 
nieba użyczone były dary, o ktorem dawno w prze- 
fzłey modlitwie profita: -Bom w Duchu poznała, ze 
wewnątrz na fercu moim, iakoby na mieyfcach cie- 
lefnych, wyrażone były, wfzelkiey czci y chwały go- 
dne, one przenayświętlzych ran twoich blizny , któ- 
rymi ranami uleczyłeś Dufze moię, y przewdzięcz- 
nym niebieskiey miłości trunkiemeś mię uczęftował. 
Ale ielzcze znalazła niegodność moia nieprzebraną 
przepaść łaskawości twoiey, żebym była, z przeliw- 
ku iak naychoynieylzey fzczodrobliwości twoicy 
otrzymała, y on pamięci godny podarunek, że ile- 
bymkroć na kazdy dzień w;Duchu znaki miłofnes 
wyrażenia, przez pięć wier[zow Plalmutego, 240g0- 
sław Dufżo moia Pana. €c. nawiedzić umyśliła, żem 
fie uskarżyć nie miała, żebyś mię ofobliwym takim 


1 


dobro- 


Pal 192. 
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brodzieyftwem opatrzyć nie miał. Otrzymałam bo- 
wiem to od ciebie, żena.pierwfzy wier(z: Błogosław 
Dufzo moia Pana. Oc. u ran błogosławionych Nog two- 
| ich mogłam złożyć rdzę wfzelką grzechową , y po- 
ii dłość roskofzy światowey. * Potym.przez drugi 
HI wierfz, Błęgosław ynie zapominay. Oc. zem mogła w | 
MIR miłolney kąpieli, zkąd mi krew y woda wyciekła, 
| omyć wfzelką cielefną zmazę, y przemiiaiącą lubość. 
Przeź trzeci wierfz; Który fię lituie nad wfzelkiemi nie- 

I prawościami twemi, © c. zem hę miała, kwapiąc fię na od- 
l poczynek do lewey Ręki rany, z ufpokoieniem Du- 
! cha, w niey tako gołębica w skale ugniezdzieć. Ztam- 

| tąd przez czwarty wierfż: Który ź zguby odkupuie ży 
wot twóy. c. do prawey ręki przyftępuiąc, żem fo- 
bie miała podufale wfzyftko, iako tam mi zupełnie 
nagotowanego przywłafzczyć, czegoby mi kolwiek | 
w doskonałości Cnot nie doftawało, abym żtamtąd | 
przyftoynie ultroiona. Przez piąty wierz : Który na- | 
peźaia w dobrach pragnienie twoie. c. od wfzelkiey iuż | 
niesławy grzechawey oczyfzczona zoltawfzy „ nie- 
doftatki zasług nadgrodzone otrzymawiży, y iak nay- 
pożądliwizey , a naysłodfzey obecności. twoiey , 
(chocat z fiebie famey niegodna ieftem ) przez cięie- 
dnak dofyć fię godną ftawizy, abym w czyftym obła- 
| pianiu twoim roskolzować fobie zasłużyła. Z czym 
| przyznawam, że mi użyczone te rzeczy, o które lię 
| w przefzłcy modlitwie profi, to ieft, że na tych A | 
nach 
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nach czytam boleść twoie, pofpołu z miłością. Ale 
ach mnie, ze niedługo to trwało, choć mowić nie 
mogę, *żeś ty mi to odiął, ale żem z włalney moiey 
niewdzięczności, y niedbaliłwa mego , to zgubiła , 
uskarzam fię. Co iednak przeglądając niezmierne 
miłofierdzie, y obfita łaskawość twoia, pierwizy y 
więkfzy dar, to ieft wyrażenie ran, bez zasług moich 
bardzo mi niepowinnie, aż do tego czafu zaćhowy- 
wa. Za coć niech będzie ozdoba włzelka y pano- 
wanie, chwała y wykrzykanie przez wieki wic- 
kow. Amen. 


ROZDZIAŁ V. 


Nabożeńftwo o ranie miłości, o obmyciu, o maści, Joza- 
wiązaniu, 


Potym w Siodmym Roku przed Adwentem, z fpo- 
rządzenia twego, wfzyftkiego dobrego Dawco , 
obowiązałam niektorą ofobę, aby na kazdy dźień w 
modlitwie fwoiey , przed obrazem ukrzyżowanego 
Pana, przydawała też, zamnietesłowa: Przez prze- 
bite ferce twoie naymilfzy Panie, przebiy iey ferce 
poftrzałem miłości twoiey, tak bardzo, aby w fobie 
nic ziemskiego, zatrzyniać nie mogło, ale od fame- 
go skutku Boftwa twego zatrzymane było. Za ktorey 
modlitwami, tako mniemam pobudzonyś Panie, w 
Niedzielę którą fpiewaią zaczynaiąc Mfzą ś. Wefelcie 
fe w Panu. Gc. we,Mfiżą tę Świętą, gdy mi, z iak 
$ nay- 


Pragnie- 
nie Dufze 
pobożney: 
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naychoynieyfzey fźczodrobliwości, twoiey obfitości 
| dopuściło miłofierdzie twoie, żebym była do Kom- 
lil - munii przenayświętlzego Ciała y Krwietwoiey przy- 
I ftąpiła, w famym przyłtąpieniu , wlałeś we mnie pra- 
|| gnienie takie, zaktórego przymufzeniem dotychem 
| fię słow porwała. Wyznawam Panie, że według za- 
sług moich niegodna 1eft naymnieyfzey cząftki darow 
twoich przyiąć, iednakże względem zasług, y pra- 
| gnienia wfzyftkich tu będących, pokornie prolzę tła- 
„| skawości twoiey , abyś przebił ferce moie miłości 
| twoiey ftrzałą. Których słow moc, że (ię zbliżyła 
JU do Boskiego ferca twego, wnetem poznała, tak przez 

I wlanie zewnętrzney łaski, iako też przez okazanie 
oczewiftego znaku na obrazie ukrzyżowania twego. 
Przeto gdym po przyięciu Sakramentow ożywiaią- 
cych powróciła na mieyfce modlitwy, zdało mi fię , 
iakoby z prawego boku Krucifixa na podniebieniu 
namalowanego, promień nieiaki słoneczny wynikał, 
na kfztałt ftrzał zaoftrzony, ktory od ukazania fię 
wyciągniony, znowu fię kurczył, apotymfię wycią- 
"IN gał: y tak przez chwilę trwaiąc, łagodniefię do chci- 

II wości moiey przychęcił. Ale fię tym nie dofyćftało 
pragnieniu memu aż do Srzody, kiedy po Mizy S. | 
wierni twoi, rofpamiętywaią (obie twego chwalebne- | 
go Wcielenia y zwiaftowania uraczenie, koło ktore- f 
gom fię też y la, chociaż mniey dobrze, zabawiała ` f 
aż owoś ty niefpodzianie przybył zadaiąc ranę fęrcu | 
me- | 
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memu z temi słowy: Tu niech zpływa ropa wfzyft- 
kich namiętności twoich, to ieft , Wfzyltek zbior 
uciech, nadziei wefela, boleści, boiazni, y infzych 
namiętności twoich, niechay fię gruntuie na miłości 
moiey. Y zarazem wpadło mi na myśl, com kiedyś 
słuchiwała, że do ran koniecznie potrzeba zażywać, 
omycia, maści, y obwiązania: ale iakobym ia fobie 
w tym poftąpić miała, w ten czafeś mię doftatecznie 
nie nauczył; aleś to potym doskonaley przez infzą 
olobe otworzył , ktora daleko gruntowniey ( tako 
mniemam ) y fubtelniey ferdeczne ufzy fwole, y z po- 
chwałą, przyfpofobiła do promyczkow miłosnego po- 
fzeptywania twego; niżeli ia, ach Panie! Bo miona 
poradziła; abym rofpamiętywałąc gorącym nabozeń- 
ftwem miłość lerca twego na krzyżu wifzącego, Z 
wilgotności umiłowania , ktorą wycilnęła gorącość 
tak niewypowiedzianey miłości, brała wodę nabożeń- 


' ftwa na omycie wfzelkiey obrazy: Y z tłuftego po- 


boźności, ktore fprawiła słodkośćtak nieofzacowaney 
miłości, abym miała namafzczenie wdzięczności , 
przeciwko wfzelkiey przeciwności. Y też z skutku 
miłości, ktory tak niepoiętey miłości moc wykona- 
ła, abym miała zawiązanie ufprawiedliwienia, żebym 
z mocy miłości wfzyftkie myśl, słowa, y uczynki 
moie, ku tobie obracała, ly tak żebym ztobą nigdy 
nierozdzielnie trwała.  Cokolwiekem tedy z tych 
rzeczy zezłości y nieprawości zepiowała, niechay to 

Ra- 


Moda na- 
nabożeń= 
fwa 

Wdgzig 
czność na- 
mazywa= 

nia 
Zawią- 
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nagrodzi moc. mátości, którey zupełność w tym mie- 
fzka który fiedząc na prawicy twoiey, ftał (ię kością 
z kości moich, y ciałem z ciała mego. - Albowiem 
takoś nam przez niego, w mocy Ducha ś. z oną za- 
cnością litowania fię pokory y pofzanowania, dał, 
abyśmy mogli; przez tegoż oOfiaruiąc skargę na nic- 
fzczęśliwości moie, aż nazbyt wielkie, ktore mi do- 
kuczaią, przeciwko tak żacney Boskiey dobroci two- 
iey ktoreiem fię wielekroć myślą, mowy, y uczyn- 
kami fprzeciwiała: ale naybardziey w tym, żem,po- 
mienionych darow twoich, tak niewiernie, niedba- 
le, y z nieulzanowaniem zażywała. Kiedybyś mibył 
podobno tak niegodney nitkę z przędziwa na nieza- 
pominanie fwoie oddał, pewnie bym ią była w uważ- 
nieylzym pofżanowaniu miała, nizem fobie dary two- 
ie, poważała. Ty wiefż poznawco skrytości moich 
Boże móy, że ta ieft przyczyna, która mię, bardzo 
mi na przekorę; y owiżem przeciw woli moiey przy- 
mufza abym to pilała, dla tego iż uważam, żem tak 
bardzo żadnego w tym poftępku nie wzięła, że żad. 
nym fpolobem zezwolić nie mogę wierzyć temu, żeś 
mnie fimey tylko tego uzyczył; chociaż wieczna 
twoia mądrość niczym ofzukana bydz nie może. 
Przeto o Dawco darow, któryś tak dobrowolne, y 
niepowinne mi dał rzeczy, day tez one <źytaiącemu, 
aby przynamniey , litowało fię nad toba, lerce przy- 
iaciela twego; y nad tym, że przez tak wiele A 
zin 


E o n msg" 5. 
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dzin, żarliwość zbawienia Dulz, zatrzymała tak któ- 
lewską perłe, w. błocie (toku ferca mego: y chwaląc 
apokłonci czyniąc, niech wysławia miłofierdzie two- 
ie słowy ut, y ferca mówiąc: Ciebie Boga Oyca, z 
ktorego lą wizyftkie rzeczy, słufznie wychwalam , 
tobie niech będzie część, błogosławieńltwo y sława, 
aby wżdy kiedy wypełnione były niedoftatki moie. 
Tum odłożyła pianie aż do Miefiąca Pazdziernika. 


RODZIAŁ VI. 
O Dzieciątku Panu JEZUSIE, 2 fortem tey Oblubie- 


mice ferdecznie ziednoczonym. 


O niedofiągniona wyfokości przedziwney przewagi! 


O głębokości przepaści niepoiętey mądrości! o 
nieograniczona fzerokości pożądaney miłości! iako fię 
potężnie wzburzyły słodkie potoki śwego słodniące- 
go Boltwa, które tak fię obficie bardzo wzbiły na- 
demna , iak naypodleyfzym robaczkiem , łażącym 
po śmieciu niedbalftw, y niedoftitkow moich, że 
mi fię nieiako godzi, y wolno mina wygnaniu piel- 
grzymowania mego, według miarki poięcia, mowić 
o początkach iak naywdzięcznieyfzych uciech, y iak 
naysłodízych wdzięczności onych, któremi kto łą- 
cząc fię z Bogiem, iednym fię z nim Duchem ś. fta- 
ie: którego błogosławieńłtwa niezatrzymanie , tak 
przedziwnie, wylane na mnie, profzek ieden, do- 
dało mi światłości: zlizać iakiekolwiek kropelki iego 
53 przez 
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przez rofpomnienie powziętych darow: które takie- 
mi, iakiemi będę mogła słowy wyrazić, poftaram 


"ię. W przenayświętlzą tedy noc, kiedy słodniącą 


Boftwa rolą, po wizyftkim świecie, miodopłynnefta- 
ły fię niebiofa, rono Dulze moiey na podworzu po- 
fpolitości s*ropione , poważało fię, przez rozmy- 
ślanie, wtrącić fię, przez ochotę nabożeńftwa usłu- 
gç oddać niebiofa przewyzlzaiącemu Rodzeniu one- 
mu, którym, iako gwiazda promień, Panna wyda- 
ła Syna, Boga prawdziwego y Człowieka, y uzna- 
ła Dufza moia, iakoby w bardzo prędkim nieiakim 


ukazaniu, że iey podano, y że lakoby przyięła, w 


cząftkę ferca fwego, malenkie nieiakie dzieciątko, 
dopiero narodzone, (w czym zgoła zakryty był dar 
naywyżfzey doskonałości, y iak naylepfzy zaprawdę 
datek ) które, gdy przy fobie trzymała Dufza moia, 
zdało fię iey, że fię oraz włzyftka, w iedneż z nim 

arwę, przemieniła; ieśli fię iednak to barwą nazwać 
może, co do żadney widomey pofłaci przyrownane- 
go bydź nie może.  Ztąd powzięła Dufza moia nie- 
wypowiedziany nieiaki rozum słow onych wdzięcz- 
no płynnych. Będzie Bog wfzyftkim we wfzyftkich 
&c. gdy uznawała, że miała we wnętrznościach fer- 
ca fwego ukochanego tam wpufzczonego , y gdy z 


‘iak naywdzięcznieyizego pielzczenia lię, z miłey o- 


becności Oblubieńca , ciefzyła fię. _ Zkąd słodycz- 
nym trunkiem słow naftępuiących z Boltwa cżęfto- 
Wa» 


W 
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wana, nienafyconą chciwością fię go napiiała, toielt: 
Jako ia ieftem poftacią Boga Oyca w Bofłwie, tak ty 
efteś pofłacią iftności moiey z ftrony człowieczeń- 
ftwa, przyimuiąc w ubofłwioną twoię dulzę, wy- 
pufzczania Boftwa mego, tako przyimuie powietrze 
promienie ialności słoneczney , aby tym promieniem 
ziednaczaliącym, wskroś przenikniona będąc, fpofo- 
bnieyfząś fię ftawała do przyiazliwizego fię zemną 
ziednoczenia. O przefzlachetny Boftwa balfamie. 
rofpościeraiący: włzędy rowy miłości! kwitnący, y 
trwaiący w wieczności, ale na skończeniu czałow na 
koło rozlany! O zaprawdę nieprzewyciężona mocy 
prawice naywyźlzego! gdy mogło tak słabe naczy- 
nie, dla włafnego wyftępku ku zelżywości wyrzuco- 
ne, zatrzymać zadzierżenie fię tak kofztownego na- 
poiu! O zaprawdę oczewifte świadectwo przelewku 
Boskiey łaskawości, że odemnie, tak daleko fię po 
rozdrożu wyftępkow błąkaiąćey, nie odftąpiła, ale 
mi dobrze, wdzięczność onego nader błogosławio- 
nego ziednoczenia, według miarki poięcia mego , 
wyraziła. 


ROZDZIAŁ VII. 
O wyrażeniu Bofwa da Dufzy, tako Pieczęci na Wosku. 


tad w Święto Przenayświętlzego (Oczyfzczenia , 


gdym po ciężkiey niemocy na łóżku leżała, y z 
zarania fię około początku dnia, fama w fobie, imu- 
tna 


Choroba 
cielefna 
poprze- 


dzat zwy- 


kia u- 
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tna uskarzała, żem miała bydź upośledzona od Bo- 
skiego nawiedzenia, z którego w ten dzień częfto- 
kroć pociechę miewała, a to dla choroby cielelney 
tedy od Matki polrzedniczki, Pośrzednika Boga y lu- 
dzi takiemi słowy pociefzone ieftem. Jako nie po- 
mnifz żebyś kiedy oftrzeyfzy bol choroby na ciele 
ucierpiała, tak wiedź ześ nigdy zacnieyfzego daru 
od Syna mego nietrzymała, iaki teraz otrzymałz : 
który abyś godnie przyięła, umocniła Ducha twego 
ta poprzedzaiąca choroba twoia cielefna. Ztad ul- 
żenie otrzymawfzy , gdym fię podczas Proceflyi , 
przyiąwłzy ozywiaiący pokarm, z Bogiem y zlobą 
zabawiała , uznałam ze Dufza moia napodobieńltwo 
Wosku, pilnie u ognia rozmiękczonego, przytuliła 
fię do pierfi Pańskich, iakoby naniey pieczęć miała 
bydź wyryta, y zarazem zdała ię bydź otoczona, a 
zgoła. po nieiakiey części wyciągniona, w fam skar- 
biec, w którym obecnie mielzka fama zupełność Bo- 
ftwa, napiątnowana znakiem przeświętney y zawsze 
fpokoyney Trbyce śś. O węglu wynilzczatący Bo- 
ze mòy zamykalący w fobie, y wyciągałący;*v tez 
wyrazaiący zywy zapał, gdyżeś fię tak nieugafzenie 
wzmogł w wilgotności śliskiey Dufze moiey , wyfu- 
fzaiąc naprzod w niey: potok ludzkości światowey, a 
potym zmiękczaiąc ią z twardości fwych zmysłow , 
ktorą przez czas niemały bardzo ztwardniala była ! 
O zaprawdę ogniu wypalaiący! ktory tak wywierafz 

moc 
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inoc fwoię na wyftępki; że na to mieyfce wdzięczne 
namafzczenie fprawutefz; na Dufzy! Z ciebie, a zgo- 
ła nie z kogo infżego, tę móc bierzemy, żebyśmy 
bydź mogli na wyobrażenie, y podobieńftwo począt- 
tku'nafzego , przyfpofobieni. O wzmagaiący fię ko- 
minie w wdzięcznym patrzaniu na prawdziwy pokoy 
ża ktorego wyprawą, zuzel fię obraca, w wyborne 
y w wyprobowane złoto, gdy zmordowana Dufza 
Chytrościańni, wżdy kiedy z wiżelką ferca {wego chci- 
wością, fzukać pragnie dobra naywyżlzego, które 
ieft wtobie, a ty fam iefteś wprawdzie wieczności 
twoiey. 
ROZDZIAŁ VII. 
O zewsęćrznieyfzym wciągńiemiu w Boga, tey Dufze. 
potym w Niedzielę, w którą fię Mfża ś. tak zaczy- 
na. Bądź mi. 6c. podczas Mfzy $. pobudziłeś 
ferce moie, y rofprzeftrzeniłeś ono do zacnieyfzych 
któremiś mię miał nadarzyć darow, przez dwa sło- 
wa nayofobliwiey, ktorych uznałam skutek więklże 
zbudowanie f(prawuiący: naprzod w pierwizym Re- 
fponforyi wierfzu, Bźogośławiąc, błogosźawić cię będę. Oc. 
Potym w wierfzu dziewiątey Relponforyt. Bo żobiey 
mafienin twemu dam te krainy. c. W ktorych słowach 
przewielebną ręką, dotykatąc fie przebłogosławionych 
pierfi fwoich, ukazałeś mi, ktore krainy niepowścią- 
gaiąca fię fźczodrobliwość twoia, óbiecowała. sk 
T 0- 
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błogosławiona óna kraino , y ubłogosławiatąca bło- 
gosławieńftw obfitościami , rolo wfzelkich uciech, 
ktorey namnieyfze ziarneczko , iak naydolłatniey na- 
lycić może chciwość wizyftkich wybranych, we wlzy- 
ftkich rzeczach, ktore wfercu ludzkim pożądane mi- 
łe, uciefzne , roskofzne, y wdzięczne wymyślić fię 
mogą. Gdym fię iednak bawiła koło tego, koło cze- 
go potrzeba fię było bawić, choć ci nie tak iakom 
powinna była, ale iednak iakóm mogła: Aliżci owo 
pokazała fię łaskawość, y ludzkość Zbawiciela nafze- 
go Boga, nie z uczynkow fprawiedliwości, ktorymi- 
bym ia niegodna na to zasłużyć mogła, ale według 
niewypowiedzianego miłofierdzia fwego, przylpolo- 
bionym odrodzeniem fię pofilaiąc , y (pofobiatąc mię 
iak naywiękfzą podłością nayniegodnieyfżą, y słulznie 
przeklęctwa wlzelkiego y obmierżenia godną , do 
przyięcia w fobie, wizelkiey pochwały godnego nie- 
biola przewyżfzaiącego, y nieofzacowanego onego 
zewnętrznieyfzego ztobą fię żiednoczenia. Ale za 
iakiemiż, Boże moy, zasługami memi, y z iakiey 
uwagi twoley tak nie ofzacowany dar mogłeś wyko- 
nać wemnie: Zaprawdę cię młość godności nie uwą- 
Żaiąca, ale z uraczenia bogata, miłość mówię po- 
rywcza, ktora ani rozfądku nie oczekiwa, ani fię ro- 
zumem rządzi iako piianego, nasłonfzy Boże ( żefię 
tak poważę mówić ) mamiłą, zebyś tak rOżnerzeczy 
złączył , albo, co fię ptzyftoyniey może mówić , 
wro- 
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wrodzonać , y zpodprzyrodzona łaskawości twoiey 
wdzięczność, słodkością miłości porulzona, (czym 
nie tylko miłuiący , ale wfzyftek miłością ieft, ktorey 
przyrodliwfzy złewek ku zbawientu ludzkiemu obro- 
ciłeś ) poradziła ześ tak naybardziey oddalonego od 
ciebie człowieka , tak trafunkowych, iako z twey 
dobrey woli pochodzących rzeczy potrzebuiącego, 
y żywotem y obyczaymi wzgardzonego , odwołał ż 
granic oftatniey podłości, do ftowarzyfzenia fię kro- 
lewskiego: y owfzem ź Boską godnością; aby ztąd 
więkfzą brał ufność wfzelki człowiek w Kościele two- 
im będący: czego fię po wfzelkim Chrześcianinie dla 
powagi Pana mego fpodziewam, y życzę tego, aby 
fię nikc mnieyfzym nademnie nie znaydował, w pfó- 
waniu darow Bożych, y bliznich gorfzeniu. Ale iź 
niewidome rzeczy Boskie przez te które fą uczynio- 
ne, dowyrozumienia powierźchownych rzeczy, 1ako- 
kolwiek wyrażone bydź mogą; iakom wzwyż namieni- 
ła. Pokazałfię Pan (ile wyrazic mogę rzecz niewypo- 
wiedzianą ) na tym mieyfcu błogosławionych pierfi 
fwoich, do którego był przytulił, w dzień Oczy- 
fzczenia Dufzę moię, na podobieńftwo wosku pilnie 
u ognia rozmiękczonego (iakom wzwyż powiedzia- 
ła) płynące maiąc krople, iakoby potu potężnie wy- 
padaiącego, włafnie iakoby iftota ukazanego wosku, 
zbytecznego crepła wewnątrz będącego w takie fię 


_ rozlewanie rozpływała, które iednak poftaci kropel, 
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skarbiec on Boski, mocą tak y przedziwną, y nie- 
wypowiedzianą, y owfzem ani pomyśloną, wciągał 
w liebie, ze zgoła nie mogło bydź tayno, iż tam 
niepowściągniona ona miłość, przemagaiącą moc 0- 
trzymała, gdzie fię otwiera taka, tak wielka, y tak 
nieporozumiana , zewnętrzna taiemnica twoia. O 
wieczne słońca, ftanowisko ! mielzkanie. befpiecz- 
ne! mieyfce wizyftko w fobie co.ieft miłego maiące 
raiu wiecznych róskofzy! przychodzący potoku u- 
ciech. nieofzacowanych, powabiaiący kwitnącą zic- 
lonością fię wfzelkiego rodzaiu welołości! pogłaska- 
jący wdzięczno btzmiącą, y owfzem {erca wdzięczno- 
ścią przenikaiącą muzyką , rozumnych muzykow ! 
ochłodzaiący wdzięczno wonieiącym zapachem zioł 
zywotowych! upoiący rozpływaiącą lię słodkości: 
fmakow zewnętrznych | wzrufzaiący przedziwną taic- 
mnieyfzego obłapiania piefzczotą ! O. potrzykroć 
fzczęśliwy y po czterykroć, y ieśli fię mowić może 
po ftokroć Święty, który z powodzicielki łaski po- 
rulzony , niewinny, w rękach, z.ochędoźnym fercem 
y zczyftemi wargami zasłużył fię tam. zbliżyć, kędy 
z ukochanym Bogiem twoim mogłby fię zewnętrznie 
ziednoczyć, y w niegolfię wcielić. © O coz on tam 
widzi co słyfzy, czego wącha; czego kofztuie; co 
czuie: Ale czego fię w tym fzeplunić poważa moy 
niewyprawny ięzyk, ktora chociaż ieltem do tego za 
łaską Boskięy łaskawości przypulzczona, twardością 
. JG- 
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iednak wyftępkow moich, albo. y niedbalftw, iako 
miążfzą skorą zewfżąd otoczona, niczegom. właści- 
wie poiąć nie mogła; bo, choćby, wlzyftka moc A- 
nielska y ludzka w iednę. fię. umieiętność obróciła, 
bynaymnieyby wyftarczyć nie mogła, choć iedyne 
wymyślić słowećzko , którymby takiey zacności 
godność by. w czym. naymnieyfzym godnię wyrazić, 
albo iey doyść mogła. 


ROZDZIAŁ IX. 
O zierozdzielney żedności Dufzeiey z Bogiem, 


Niedługo Potym, tò: ieft w poft gdym znowu cięż- 

ką miemocą złozona na łożku leżała, yw niektó- 
ry poranek, gdy infze fię Sioftry koło czegoś bawi- 
ły, aiam fama zofłała; Pan który nieumie opufzczać 
od,ludzkich pociech opufzczonych, przybył domnie 
( oświadczaiąc prawdziwą bydź onę powieść Proro- 
cką: Z nim tiefem w utrapieniu, ©c. y zdał fię, z bo- 
ku lewego, takoby ze wnętrzności f*rca (wego bło: 
gosławionego , wypufzczać potoczek nieiakt, krzy- 
fztałowey podobny przezroczyftości, y trwałości, 
który rozpływaiąc fię przewielebne iego pierfi okty- 
wał, na podobieńftwo kanaku kofztownego, y. po- 
łyskiwać fię zdał, złoto oraz y rożaną maścią, ktore 


fię wzaiemnie między fobą przeplatuią. Przy czym , 


rzekł Pan: Choroba ta, na'ktorąś niemocna, w tym 
Dulżę twoię poświęca, źe kiedykolwięk kwoli mnie 
MIRC: usłu- 
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b usługuiefz komu, myślą, słowy, y uczynkami, ia- 
koby fię odemnie daleko oddalała, iako fię to w o- 
nym potoczkuj ukazało , na ten czas iako złota onay 
I rożana farba (ni fię przez czyftość krzyfztałową tak 
MI podpomożenie złotego Boftwa mego, y doskonałość 
| i cierpliwości, rożanego człowieczeńftwa mego, Ípra- 
wi to, że mi fię wfzyfikie uczynki twoie, przez czy- 
Zamyfu ftość zamysłu twego, fpodobaią. O godności iak 
w. naypodleyfzego onego profzku, ktory fobie przy- 
nas pa- biera nayprzednieyfza ona perła niebieskich zacności 
MII zacności bardzo małego kwiateczka onego , który 
fobie promień słoneczny z bagniftych mieyfc wycią- 
ga, aby znim wefpoł święcił! O błogosławieńitwo 
fzczęśliwey oney y błogosławioney Dulze, ktorą P. 
maieftatu tak godną bydź fzacuie, że chociaż on ief 
wifzechmocnym w ftworzeniu, one iednak, słodko 
bardzo pociąga, y iednoczy z fobą, wbłogosławie- 
niu. Dufże mówię, chociaż podobieńftwem y wy- 
|| obrażeniem iego ozdobioną iednak tak daleko od fie- 
III bie oddaloną iako oddalone ieft ftworzenie od ftwo- 
LIN „ai rzyciela. Y dla tego po tyfiąckroć błogosławiona ta 
miej pobo x š A 
żuegofu- ktorey pozwolono w tym trwać ftanie, do któregom 
Ji śe ia (ach ze wymowić fię boię ) nigdy y tak naymniey: 
| fzy czas nie przybyła: ale oczekiwam, aby mr Bo- 
ska łaskawość iakieykolwiek łaski daru, zasługami 
tych, uzyczyła, ktorych przez tak długie czaly (e: 
© 


z błota ulicznego, aby pod nie był podłożony! O 
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ko mamjnadzieie ) w takim ftanie zachowała. O upo- 
minek, ktory ieft, w Aptece iedriey zapachem prze- 
wdzięczny, z korzenia Boftwa tak obficie fię natycać 
y w iedney roskofzney piwnicy winem Boskiey mi- 
łości, tak zbytecznie fię upiiać, y owizem zapiiać, 
że ztąd bynamniey fię nie przydzie rufżyć tam, kę- 
. |  dyby podobieńftwo było, żeby tak przewdzięczne- 
: go zapachu skutek uftawać miał. Y owizem, żeby 
; potrzeba było, kędyby {ię kolwiek ztamtąd rufżyć 
l rzyfzło za powodem miłości, nofić z (obą tak wiel- 
o fię napełnienia, tchnienie żeby ono obfitości 
1 | Boskiego doftatku y słodkości zapachu ; infzym u- 
. | dzielać mogło. . Takowy Panie Boże dar ufam zape- 
) wne, ze możelz z władzy wľzechmocności twoiey , 
| dać wybranym twoim y też że y mnie go z miłości- 
i wey łaskawości twoiey użyczyć możefż, bynzmniey 
) nie powątpiam. A iakobyś mi to dać umiał , nay- 
: mniey w tym doyść nie mogę, dla niegodności mo- 
| iey., niewybadaney mądrości twoiey. Ale teraz wy- 
Ń chwalam, y wielbię'mądrą y łaskawą wizechmocność 
twoię. Chwalę y kłaniam fię wizechmocney y do- 
brotliwey mądrości twoiey: Błogosławię y dzięku- 
ię mądrey y wfzechmocney łaskawości twoley, Panie 
Boże móy ; bo czym miekolwiek nadarzyć mogła 
fzczodrobliwość twoia, otrzymałam to zawize dale- 
ko, nad zasługę, nieofzacowanie. 


ROZ- 
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p RODZIAŁ X. 


Tako przymufzona ief od Pana, y ofwiecona, aby to 
dl pifita. 
ji Ze Pifma wydać, gdym tak bardzo nieprzyftoyną | 
| być rżecz fądziła, żem żadnym fpolobem nato | 
w fumnieniu fwym zezwalać nie mogła, y dłacegom | 
to aż do podwyżfżenia Krzyża $; święta odłożyła 
była, y w ten dzień pod czasMfzy ś. koło czego fię 
infzegò zabawic umyśliłam, Pan powrócił moy ro- 
zum na te słowa: Wiedz zapewne, że nigdy z wię- 
zienia Ciała'nie wynidzielz, poki tego kwadranla, ktory 
ielzcze zatrzymuiefż, nie wypłaci(ż: y gdym fobie 
rozmyślała, żem iuż pomienione dary Boskie, ieżcli 
ie przez pifma, ale przez powieści, ku póżytkowi 
bliznich zoftawiła, Pan mi przytoczył ono słowo, 
którćm że na Jutrzni czytane było, słyfzała, kiedy 
był chciał Pan, żeby nauka iego tylko opowiedzia- 
na była ludziom na ten czas będącym toby tylko o- 
powiedziana była a nie Opifana, ale y;dotąd opifana 
| teft, dla zbawienia ludzkiego. Y przydał Pan: Chcę 
III zeby bez wźbraniania fię zadnego było w pifmach | 
ZIM twoich pewne śŚwiadećłwo łaskawości moiey , | 
| „ w teofłateczne czafy, w ktore mam wolą wielom 
dobrze uczynić. Zkąd cięfzkość w famey fobie ma- 
iąc , rożważaciem poczęła , iakoby trudna, albo też 
y niepodobna rzecz była, takie słowa, albo ich wy- 
50» 
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ścił, z ktorego, dla (padku nawalnego , 1a podła nę- 


słow, ktorychem nigdy zmysłow {wych rozumem 


pomiarkowaniem, że gdym cząftkę przyftoyną na- 
z pila- 
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sapu piła, daley wfzyftkich zmysłow moićh pracą, y 

i duccjpu. 1ednegom śłówka wynaleść nie mogła, ztego co mi 

| 4, Razatutrz tak obficie, bez wfzelkicy trudności, przy- 

Boży, ftępowało cwiczący hamuiąc nieiako to przez poryw- 

| czość iako pifimo uczy: Ze nikt fie nie ma tak bardzo 

I do uczynku iakiego przyfadzać, żeby zaniedbać miał 

| Uewynki y rozmyślaniem fię poczęści zabawić. Tak tedy wfzę- 

św dy ftaratąc fię o zbawienie moie, gdy pozwalafz cza. 

waere- fu, aby fię mogła miłym pielzczeniem fię z Rachelą 

nim. zabawić na ten Czas iednak nie dopufzczafż, abym 

zoftawała beż chwalebney Liey płodności. To obo- 

ie abyś łaskawie wykonywał , niechay to da mądra 
miłość twoia. 


ROZDZIAŁ XI. 
O pokufach Diabelskich , y (pofobie fprzeciwianiu fię im. 


a ak wielekrocieś mi pod ten czas {mak zbawienney 
Jutek ża. * Obecności twoiey odmieniał, y iak wielkim słod- 
fi Bożey. kości twey pobłogosławieniem, uftawicznies małość 
moię poprzedzał ( a mianowicie w pierwize trzy lata ; 

Ii a w ten czas nayolobliwiey, gdyś mię przypufźczał 
LN do uczeftnićtwa przebłogosławionego Ciała y Krwie 
IU twoiey ) gdyż nigdy nie zmogę odpowiedzieć iedne- 
UJ go słowa za tyfiąc, oney to la wieczney, nieogar- 
| nioney, y nigdy nie odmienney wdzięczności polecam 
III . ktorą fię tobie, o przeiafna y zawfzefpokoyna Troy- 
co, z famey ciebie, y przez cię ame, y w tobie fà- 

y mey, 
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mey, zupełnie wfzelka powinność nagradza a do tey 
fię ia iako profzek ieden iak naymnieylzy wtrącaiąc, 
przez tego ktory w iftności moiey 1eft przy tobie ; 
ofiaruięć dzięki takie, iakie mogę z daru twego przez 
tegoż w, Duchu ś. za wlzyftkie dobrodzieyftwa two- 
ie; a ofobliwie za te, żeś tak doskonałym wyrozu- 
mieniem głupftwo moie obiaśnił, że widzieć mogę, 


"iakim ia fpofobem pfuię y fzpecę czyftość darow two- 


ich. Jednego tedy czasu, gdym byłanaMfży ś. ma- 
jąc Kommunikować y uznawałam, żeś ty z przedzi- 
wnym był przymnie uraczeniem, tegośzażył podo- 
bieńftwa ku moiey nauce, żeś ochłody napoiu ode- 
mnie potrzebował, iako kto bardzo pragnący a ta 
gdym fię uskarżała, żem nic takowego ku temu nie 
miała, y doskonalem doświadczyła, żem ani kropel- 
ki łez z oczu moich upuścić nie mogła: zdałomifię 
iakobyś mi złoty kielich rękami fwemi podał: ktory 
skorom wzięła, zarazem z wdzięcznego rozpłynie- 
nia fię ferca mego, popęd gorących łez wyniknął, 
Pod ten czas ftanął mi po lewym boku ktoś wzgar- 
dzony, potaiemnie coś iadowitego y gorzkiego kła- 
dąc w rękę moię, y chciał mię nieznacznie przymu- 
fiC dotego, żebym ono w kielich wrzuciwizy, wino tam 
będące zaraziła; alić tak bardzo, y tak wielkie wzru- 
fzenie fię prożney chwały naftąpiło, że fię oczewiście 
dało do wyrozumienia, iakofię nam zdradno dawny 
nieprzyjaciel fprzeciwia, zazdrofzcząc darom two- 

U 1m. 


« Dzięko- 
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Boga po- 
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Uważay 
iakiego 
uapoże 
potrzebu= 
ie Pam 


JEZUS: 


Łaska 
też od 
Chry fufa 
P. bywa 
dana. 


Uważay 
zdrady 


diabelfkie= 


belfkim, 


Dobra 
wola na 
przymno- 


126 Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 

im. Ale niech będą dzięki wierności twoiey Boże ; 
niech będą dzięki obronie twoiey prawdziwe y iedy- 
ne Boftwo, iedyna y troiaka prawdo , troiaki y ie- 
dyny Boże, „który nie odpułzczafz nas być skufzo- 
nych nadto niż możemy; y podczas pozwalalz wła- 
dzy kufżenia nas dla wycwiczenia poftępkow nafzych. 
Jeśli obaczyfz że na twey pomocy z wielką ufnością 
polegamy , ty zwadę przeciw nam fprawioną czyni(z 
twoią tak bardzo, że z iak nayobficlzey (zczodrobli- 
wości walkę fobie zoftawuiąc, nam zwycięftwo da- 
iefz; icśli iednak iefteśmy przygorącości dobrey wo- 
li. A to nam nayofobliwiey łaska twoia zachowuie, 


-. ku pomnożeniu zasług w darach twoich, że iako 


gdzie na- 
fiepuie ta- 
twieyfze 
na grzech 
zezwole- 
nie. 
Girzecho- 
wi fię ta- 
twiey 
/przeci- 
wić na 
początku. 


dobrey woli nafzey, zadnym fpofobem , nieprzy- 
iacielowi nafzemu 'nie pozwalafz , tak y fam byna- 
mniey oney od nas odbierać niechcełz. A infzego 
czalu, infzym podobieńftem nauczyłeś mię, źe w tym, 
prędfze kto wzbudza w nieprzyiacielu powazania fię, 
w czym łatwieyfze czyni zezwolenie, ponieważ pię- 
kność fprawiedliwości twoiey to wyciąga po tobie, że 
podczas władze litowania fię twego nietako utaiafz w 
tych wyftępkach, które nam bydź bliżfze fprawuie 
włafne niedbalitwo nafze: y:dla tego im wczefniey , 
tym pożyteczniecy, fzczęśliwiey y lepicy, każdemu 
złemu fprźeciwić ię możemy. 


ROZ. 


WAS SP WY. 
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ROZDZIAŁ. XII. 


Tako łaskawie znosi Bóg niedofłatki nafże. 
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\W zwyż też pomienionym fpofobem dziękuięć Pa- 
nie, y za infze podobieńltwo, nie mniey przy- 
jemne, y pożyteczne, którymeś mi obiawił, iako 
łaskawą cierpliwością znofifz niedoftatki nafze, żebyś , 
wżdy chociaż tak nas poprawiwizy ubłogosławił. Al- fie taie 
bowiem gdym fię kiedyś w wieczor rożgniewała była, %5 % 
a nazajutrz przededniem był czas do modlitwy; fta- gzecow. 
wiłeś mi fię w tak obcey pofłaci, żem poyżrzawizy 
na cię, rozumiała, iżeś źgoła wfzelkiey pociechy, 
fil, y rzeczy twoich pozbył, Tedy z przelzłego wy- 
ftępku gryzienie maiąc na fumnieniu , żałofniem u- 
ważąć poczęła, iako to, nieprzyftoyna rzećz ieft, 
naywyżfżey czyftości y fpokoyności fprawcy, czy- 
nić niewczas; wzrufzeniem złośliwego potrwozenia 
fie; -y ofądziłam, ze godnieyfza rzecz była, y owfzem 
poftanowiłam była u fiebie, żem wolała abyś był nie 
był, niż był przy mnie, przynamniey w tę godzinę 
kiedym fię zaniedbała fprzeciwiać nieprzyiacielowi, 
pobudzaiącemu mię do tego, coć ieft bardzo prze- Podo- 
ciwnego. Na com taką twą odpowiedź otrzymała. H/wo. 
Jakoli inaczey może bydź pociefzony chory, który 
gdy zaledwie mogł otrzymać, aby był z czyią po- 
moca zaprowadzony na miłe fobie światło słoneczne, 
obaczył że gwałtowna niepogoda naftąpiła, ieno że 
U3 na- 


Pan Chry- 
fius tafka- 
Wie OCZE- 
kiwa po- 
prawy 
nozen, 


Tako Chry 
| fiufa Pan 
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nawrocenia fię prędko pieknieyfżey pogody fpodzie- 
wa: Tak ia twą miłością zniewolony, obrawfzy fobie 
miefzkać ztobą, pod czas burze wyfłępkow napada- 
iących, wyglądam pogody poprawy twoiey, y końca 
upokorzenia fię twego. A czegoś mi zaś użyczał w 
tey przy mnie bytności przez trzy dni zupełne, gdy 
do opowiedzenia tego ięzyk nie ieft skuteczny, pro- 
izę, aby {erca fię chciwość pomnażała, y niech mię 
nauczy miłości twey uraczenie, z głębokości poko- 
ry, do którey mię zgoła na ten czas powabiła, kie- 
rować skutek wdzięczności, do chęci twey łaskawo- 
ŚCI, ku nam aź nazbyt układney, y bardzo przedziwney. 


ROZDZIAŁ XIII 
O Pilney firaży mamiętności nafzych. 


/nowu przyznawam łaskawości twoiey, nayłaska- 
wfzy Boże, żey inaklzegoś iefzcze fpofóbu zażył 
pobudzać nieumieiętność moię. Y chocieś to był 
przez mfzą olobę zaczął, nie mnieyeś iednak miło- 
fiernie, iako y z uraczeniem, przez amego fiebie, 
to wykonał. Która ofoba, gdy mi według Ewange- 
li, Opowiedała, żeś fię ty na ziemi narodził, yod 
Pafterzów był znaleziony, naprzod to przydała, żeś 
mi taką powieść posłał, że ieślibym cię prawdziwie 
chciała znaleść, zebym fię fłarała tak czuć nad zmy- 
słami fwemi, tako pafterze nad trzodą czuli. Co 
gdym nie bardzo wdzięcznie przyięła, y za bardzo 
nie» 
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i nieprzyftoyną rzecz to fobie poczytała, wiedząc żeś 
| ty inaczey umysł móy fporządził, niżbymci służyć 

| miała iako naiemny pafterz Panu fwemu: y z poranku 
to aż do wieczora, z upadnieniem na fercu, namy- 
|  ślimaiąc, gdym po Komplecie, na mieyfcu modli- 
|  twy, do fiebie przyfżła, tąś mię powieścią w fmu- 
| tku mym ochłodził. Jżiako Oblubienica, żetałtrząby 
podczas Oblubiencowe karmi, nie bywa dla tego od 
obłapienia iego oddalona; takbym y ia nie miała dla 
tego tracić słodkości łaski twoiey, gdybym, kwoli 
tobie, na pilney ftraży miec fię ftarała namiętności 
* | y zmysły fwoie. Y ku temu pod pofłacią rozgi zic- 
ioney dałeś mi Ducha boiaźni, iakobym przy tobie 

| arwaiąc, y bynamniey od ścisłości obłapiania twego 
nie. oditępuiąc, mogła fię rościągać po wfzyftkich 


- || kraiach rzeczy bezdrożnych, po których fięnamię- 
f tności ludzkie błąkać zwykły, Y przydałeś, że 1e- 
F śliby co kiedy podefzło, coby fię odciągać poważa- 
)- ło, ktorąkolwiek namiętność moię, bądź w prawą 
$ ftronę, iako to nadzieia y wefele, bądź na lewą, to 
> ieft boiaźń, y bolesć abo gniew, zebym to wfżyftko 
d zaraz rozgą boiaźni twoiey obalała, y namiętnością 
6 oną z powściągliwości zmysłow, w gorącu ferca u- 
e pieczoną, ciebie, iako barankiem młodym,- który 


fię nie dawno urodził, częftowała. Ale (ach ) ilera- 
zym to, comci wprzod ofiarowała za pobudką zło- 
ści, gdy fię okazya podała, lub przez lekkość, lub 
przez 
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przez porulzenie, w słowach, albo uczynkach, od- 
mieniała; zdało mi fię, iakobym to z gęby twey wydzie- 
raiąc, przed nieprzytaciela twego fławiała; a tyśfię zdał 
w ten czas patrzać na mnię tak łaskawą ialnością iako- 
by zgoła, zdrady nie znaiąc, rozumiał, żem ia to 
tobie z pochlebftwa wyrządzała: z czegoś potym tak 
wielekroć ferce moie pociągnął do takiey słodkości 
pobożnego fię porufzenia, że nie wierzę abyś mię 
był mogł kiedy bardziey. pogrozkami iakimi ftralząc 
nakłonić do wyftrzegania fię napotym takiey namię- 
tności, albo fię z niey poprawienia. 


ROZDZIAŁ XFV. 
O Zabawach y aczyfzczeniach nieiakich , któremi Dufza 
oczyfzczona bywa. 

WW niedzielę przed Wielkim poftem, gdy śpiewana 
Mizą świętą żaczynaiąc. Bądź mi c. dałeś mi 
zrozumieć, żeś o iedyny ferca mego, potwarzy y 
prześladowania od rożnych ludzi ucierpiawizy, przez 
słowa pomienionego Mizy Su zaczęcia, potrzebował 
odemnie pokoiku {erca mego, abyś tam fobie w nim 
odpoczął. Ztąd przez one trzy dni, ilemkroć do 
{erca {wego przypadała, zdałeś mi fię na podobeń- 
ftwo chorego, lezeć na pierfiach moich. Przez wfzy- 
fikie też te trzy dni, miczem nifzego wyczerpnąć nie 
mogła, czymbym ci wdzięcznieyfze polilenie (pra- 
wić miała, teno żebym ku czci twoiey , a polepfze- 
nu 


7 
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niu światowych ludzi, iak naygoręcey fię modlitwa: , 


mi, milczeniem y infzym umartwieniem zabawiała. 


Znowu za oświecaiącą rozum móy łaski twoiey ta- cieiejnemi 


skawością wielekrocieś mi obiawił, tako dufza będąc “7 


w Ciele ludzkiey słabości bywa uciskami cielefnemi 
tak otoczona, iakoby kto ftoiąć w poyśrzodku cia- 
{nego miefzkania, otoczony był zewlząd, tak koło 
iebie iako y nad fobą, y pod tobą mgłą iaka gęftą, 
ktorąby zfiebie miefzkanie ono wydawało, iako więc 
garniec wrzący wilgotność wydaie. Y znowu, gdy 
ię przytrafia, że fię ciało z iakiey dołęgliwości tra- 


pi, z ftrony członka cierpiącego, poymuie Dufza 
byftrość wzroku, iakoby słoneczn światłością ozdo- ' 
y 1 


bionego; y ztąd przedziwnym fpolobem obiaśniona 
bywa. Y im powfzechnieyfzy albo ciężfzy ieft bol, 
tym iaśnieyfze oświecenie Dufzy fprawuie. Y ofo- 
bliwiey , utrapienie albo cwiczenie ferca w pokorze, 
cierpliwości, y tym w podobnych rzeczach , tym 
więkizey iafności Dufzy,dodaią , im iey bliżey , le- 
piey y skuteczniey fię dotykaią, a naybardziey wy- 
pagadza y świeci fię z uczynkow miłości,  Niechżeć 
będą dzięki o miłośniku ludzki, żeś mię kilka kroć 
takim fpolobem' do cierpliwości przychęcił. Aleach 
y potyliąc kroć ach, żem ci mało y rzadko zezwa- 
lała y owfzem nicem iakom powinna była, nie uczy- 
nila. A kwoli temy wielż ty Panie żałość, y zawfty= 
dzenie y upadnienie ada: mego, y pożądanie (erca 
y 
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| mego, aby liç niedoł;żnosć moia iakokolwiek tobie 
II nagrodziła. Y ielzcze gdyś mi niekiedy przy Mfzy 
JI ś.  Kommunikować maiącey obecności iwoiey fzczo- 
| drobliwiey użyczył, a iam pragnęła wywiedzieć fię, 
i cobym zmogła uczynić , żebym choć wiakieykol- 
wiek cząftce , w zaiemną nadgrodę, tak wielkiego 
uraczenia uczynić mogła Ty naymędrlzy nauczy- 
cielu, powiedziałeś mi one słowa Apolłolskie: Zy- 
„.. Czyłem ia fam fobie tego, abym był przeklęćtwem 
Dujea i. za bracią moię. Y gdym znauki twoiey do czafuto 
| dxi w cie- umiała , że Dulży ieft miefzkanie w fercu, ukazałeś 
AU ` tež na ten czas ywmożgu iey miefzkanie; co potym 
II ( przyznawam ) żem uznała z świadećtwa pifina, cho- 
| Kera _ SIEM przed tym tego nie wiedziała. Y rzekłeś, żeby 
| jie Bogu to wielka rzecz była, gdyby Dufza opuściwizy.słod- 
"m, kość zażywania ferca, kwoli tobie rządzenia zmy- 
słow cielefnych przeftrzegała, y w uczynkach miło- 

ści pilną była, ku zbawieniu bliznich. 


ROZDZIAŁ Xv, 
Iako fie Bogu podobaią uczynki miłości, y pilność w nq: 

I! bożeń(twie, 
W dzień przenayświęt(zego Narodzenia twego , 
wzięłam cię ze'żłobu dzieciątko malękie, w pie- 
| me, lafzki obwinione, na wnętrznościach moich wyrażo- 
| _ ne; abym fobie, ze wfzyftkich gorzkości, potrzeb 
| twoich dziecinnych , myrrhy fnopek uwiązała, któ- 
cj 
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ryby fobie leżał między pierliami memi, aby mi (ię 
zniego grono Boskiey twey wdzięczności doftało , 
ktoreby we wnętrzności moie było wyciśnione, y 
gdym rozumiala, żem nad ten dar nigdy więkizego 
Otrzymać nie mogła: ty ktory częftokroć zacniey- 
fzym darunkiem poprzedziwizy kogo, potym naftę- 
puiefz, takim zaś Ipołobem przelewek zbawienney 
łaski woiey raczyłeś mi odmienić. Bo drugiego Ró- 
ku w tenże dzień we Mlzą S. która fię poczyna: Pax 
rzekł. c. Wzięłam cię w pofłaci małękiego y rosko: 
fznego dzieciątka z łona Panienskiey Matki, y dłu- 
gom cię na rękach piaftowała; do czego mi fię do- 
pomoc zdało ono politowanie , ktorem ofobliwiey 
oświadczyła była niektoremu utrapionemu w modli- 
twach, przed tym pomienionym Świętem. Ale wy- 
znawam, ach, żem ten dar gdym go miała, mniey- 
fzym nabożeńftwem niż słufzna była uczciła ; ale nie- 
wiem, fprawiedliwości to twoia, czyli me niedbal- 
ftwo fprawiło; ale ztąd fpodziewam fię-, że to fpra- 
wiedliwość twoja za {prawą miłofierdzia fporządziła 
aby mi fię tu iaśniey ukazała niegodność moia, a Ow- 
dzie zebym fię bała, że mi fię todla niedbalftwa me- 
go , z ktoregom fię nierychło od niepożytecznych 
myśli oddaliła, przytrafiło, Ale cokolwiek przyczy- 
ną z tego oboyga było, ty za mnie odpowiaday Pa- 
nie Boże móy. A gdym Iakokolwiek poczęła bydź 
pilnieyfza, abym fię miley ztobą popieściła: uzna- 
wa- 


nabożch- 
fiwa 
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wałam że mi fię to namniey nie udawało, ażem fie 
udała do słow modlitwy za |grzefzne, za Dufże w 
Czyfcu będące, y iakimkolwiek infzym fpofobem u- 
trapione: czegom wnet skutek poznała; A ofobli- 
wiey gdym wieczora niektorego umyśliła była, iż 
przy każdey pamiątce zadufzncy (iako y teraz) mam 
wprzod za Rodzice moie te modlitewkę mawiać : 
Boże, który chcefz, abyśmy Oyca y Matkę czcili, Ge. 
potym abym olobnieyfzych sług twoich wfpominała 
przez Modlitewke; Wfzecbmogący wiekuifty Boże, kti- 
remu nigdy bez nadzieje, 6c. W czym zdało mi fię, 
Żeś fię bardzo kochał. Nad to iakobyś był mile po- 
głaskiwany , pokazywałeś po fobie, gdym filącfię w 
fpiewaniu, za każdym fpiewania znakiem, umysł 
{woy wlzyftek w cię wlepia tak iako gdy kto fpiewaiąc 
czegofię zzwyczaiu nie nauczył, pilno aby nie zmy- 
li} na Klięgę patrzy. Jakom wiele iednak czego w 
tych y infzych rzeczach którem ci bydź przyiemne 
wiedziała , zaniedbała , wyznawam to przed tobą 
Oycze nayłaskawiży , w gorzkości męki iak naynie- 
winnieyfzego Syna twego JEZUSA Chryftulfa w ktò- 
rym zeć fię bardzo upodobało oświadczyłeś, mówiąc 
Ien'ieft Syn mòy ukochany, w którym mi fie dobrze 
upodobało. Y przez niegoć ofiaruię poprawę, ktorą 
rolzę abyć przez tego włzelkie niedbalftwo moie 
yło nagrodzone. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XVL 


O nieofzacowanej łaskawości Panny przebłogośla 
wioney ku mam. 


Dotym w dzień przenayczyftfzego Oczyfzczenia; 


(albo Gromnic )gdy odprawowano onę procefłyą, 
którą ciebie zbawienie y odkupienie nalze z ofiarą 
do kościoła nieść raczono , gdy fpiewano Antiphonę. 
Gdy wprowadzali &c. Panienska Matka twoia, ro- 
skazała mi abym cięiey, ukochanego żywota {wego 
Synaczka oddała; a to z twarzą furową, zem cię 
iakoby jnie według upodobania iey uchowała, któ- 
ryś ielt niepokalanego Panieńftwa iey ozbobą, y we- 
felem. A ia wfpomniawfzy, fobie że ona, z tey ła: 
ski ktorą u ciebie znalazła, dana ieft grzelznym za 
przeproficielkę u ciebie, y za nadzieię w rofpaczy bę- 
dącym, do tychem fię słow rzuciła: O Matko łaskawo- 
ści. iżaliś nię dla tegoć dane ieft zrzodło Dufze za 
fyna, żebyś wfzyftkim łaski potrzebującym one zic- 
dnywała: y zeby wielkość grzechow, y niedosko- 
nałości nafzych obfita miłość twoia okrywała: ku cże- 
mu ona łaskawiza, wefołą y ubłaganą twarz ukazu- 
iac, oświadczyła, że lubo mi fię furową iż tak zło- 
ści moie zasłużyły ukazała, napełnione iednak aż do- 
wierzchu miała wnętrzności wiżelką łaskawością, Yy 
wskroś przenikniona była słodkością Boskiey miłości, 


Co fię zaprawde prędko ukazało, gdy na tak małe 
W3 słow- 


Spofob 
nabożney 
modlitwy 
do Nay- 
świętf/zey 


Panny.» 
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Słowka, zawzięta furowość ufłąpiła, y z przyrodzenia 
wrodżona słodkość wefołości roziaśniła fię. Przeto 
tey Matki obfita łaskawość, niech u Dufży twoiey 
będzie przyczynicielką iak naywdzięcznicyfza, za 
wlzyftkie niedoskonałości moie. Naofłatek iż prze- 
lewku słodkości twoiey zatrzymać nie możefz, nad 
słonce fię to taśniey ukazało; gdy zaś nafte puiącego 
Roku, w toż przenayświętze Świ,to Narodzenia 
twego. wdzięcznieyłzymeś mię darunkiem, a to w 
taki (pofob przyozdobił, iakoby to fobie u ciebie, 
bardzo wielka pilność nabożeniłwa mego, roku prze- 
fzlegó zasłużyła, gdym ia bardziey zarobiła była, 
nie na otrzymanie naftępułącego daru, ale na słulzne 
pokaranie za utracenie przelzłego. Bo w Ewangelią 
S. gdy czytano; Porodziła Syna (wego pierworodnego EFc. 
niepokalana Matka twoia, podała mi cię Panieńskie, 
malękie, przeroskofzne niewinniątko, niepokalane- 
mi rękami (wemi, iakoby fię gwałtem do obłapienia 
mego napieraiące. Y iam cię chociaż ach iak naynie- 
godnieyfza, wżieła na ręce {wote maluchne dziecią- 
tko przerofzkofznemi rączkami fwemi fzyię moię ob- 
łapiaiącego; zkąd z tchnienia przewdzięcznego twe- 
go z błogosławionych uft twoich wychodzącego, 
takem ożywiaiący uczuła pofiłek, że słufznie za to 
niechay ci błogosławi Dufza moia Panie Boże moy, 
y wfzyftko cokolwiek we mnie ieft, imieniu twemu 
świętemu. Y gdy cię błogosławiona Matka chciała 
po- 
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powićw pielufzkidziecinne, profiłam iaabym welpoł 
ztobą powita była, tak, żebyś odemnie ani iedną 
pielufzką nie był odłączony, iż twoie obłapienie y 
pócałowanie, daleko (macznieylze ieft, niż wfzyftkie 
trunki miodowe. Y tak zdało mi fię ze cię powijano. 
w iak nayczyfłfzą chuftę niewinności, y obwiązywa- 


no złotym powoinikiem miłości. Czym ieślibym pra- ora 
gnęła z tobą bydź powitą y obwiązaną, potrzebaby „i 


mi fię daleko bardziey ftarać o wizelką czyftość fer- 
ca y uczynki miłości, 


ROZDZIAŁ XVII. 


Iakiemi TEZUSA P, y Matkę iego przyodziewać 
mamy Cnotami, 

Niechci będą dzięki Stwórco gwiaźd, światła nic- 

bieskiego przyodziewaczu, y rożnych zioł kwi- 
tnących; ze chociaż dobr moich nie potrzebuiefż, 
jednak potym ku nauce moiey w dzień Oczyfżcze- 
nia świętego, potrzebowałeś odemnie tego, abym 
cię Dzieciątko przyodziała pierwey niżbyś był do 
kościoła poprowadzony. A tegoś mi twego, tak, z 
skrytego skarbcu Boskiego natchnienia doradził, że- 
bym to fprawiła: To jeft żebym ziak naywiękfzą 


pilnością ftarała ię wychwalac niepokalaną niewin- ” 


ność iak nayczyftlzego człowieczeńłłwa twego, z 


tak zupełnym, y wiernym nabożeńftwem, że gdy- "xm, 


bym mogła w {wey ofobie mieć wfżelką chwałę, po- 
win- 
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winną twey tak nayłaskawfzey niewinności żebym fię 

, tey bardzo rada wyrzekła, żeby tobie w twey nie- 
winności, więkfza fię chwała działa Przeto z takiego 

zamysłu mego, zdało mi fię że cię ( którego Wize- 

chmocność wzywa tych rzeczy, których nie maíz, 

Mio. tak iakoby obecne były ) przybieraną w polłaci nic- 

| „ność _ winntątka w białą fzatę. Gdym zaś podobnym z na- 
| poka, bożeńltwem rozważała fobie przepaść Pokory two- 
biała iey zdało mi fię, ze cię powierzchu zieloną fzatą 
przyodziewano, na znak tego, że kwitnąca łaska 

1i Potoa WOA zawize fię zieleni, y nigdy nie ufchnie w pa- 
| żegożie. dole Pokory. ` Y iefzcze pomienionym fpofobem , 

u aa gdym rofpamiętywała Miłości twoiey zapał (który 
zaś fzkar- CIĘ przymufił do wfzyftkich uczynkow twoich ) 

sasa  fzkarłatną Odzieżą cię okrywano; na pokazanie tego 

że to królewska właściwie ieft fżata, Miłość, bez którey 

nikt nie wchodzi do krolefitwaniebieskiego. A gdym 

żaś te cnoty w przechwalebney Matce twoiey, we- 

dług fit moich, wychwalała, zdało mi fię, że tez y 

| one podobnie ubierano. A poniewaz ta przebłogo- 
sławiona Panna, kwitnącą będąc Różą bez ciernia y 
I przesliczną lilią bez zmazy, ma po dofiatku y nad 
„IN doftatek kwiecia Cnot rozmaitych, niechayże profzę 
za nas. Ona, iako, łaskawa Matka, wieczną do ciebie: 
będzie przyczynicielką. 
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ROZDZIAŁ XVIII. 
Iako Bóg znof niedofłatki nafże, y o Pokorze. 

Niektbrego dnia , gdym umywfzy do ftołu ręce w 
Konwencie podkrucgankiem ftała y uważałam 1a- 
fność Słońca w mocy fwey fwiecącego, uwodząc fię 
zmyslą, rzekłam wlercufwoim: Kiedyby Pan, któ- 
ry ftwórzył to Słonce, y którego fię piękności toż 
Słońce, iako powiadaią, y ż Miefiącem dziwuią; y 
który też ieft ogniem pożeraiącym, tak był praw- 
dziwie zemną , tako mi fię częfto obecnym fławia: 
iakozby to bydź mogło, że fię ia tak oźwębło, y tak 
nieludzko, y owfzem tak przewrotnie między ludź- 
mi bawię; A owoś mi ty ( którego wymowa chociaż 
zawłze ieft słodka, iednak słodiza daleko bardziey 
na ten czas była, kiedy iey bardziey wazącemu fię 
ram y fam fercu, potrzeba było ) zarazem odpowie- 


dział, mówiąc: A w czymżeby wychwalano wizech- mizeru- 


nek 


mocnosć moię, ieślibym tego nie mogł, że fię MO- jpfzęc- 


gę w famym fobie na każdym mieyfcu, gdziebym- ' 
kolwiek był zatrzymać,zeby mię nie widziano,ani wic- 
dziano o mnie kiedy iak nayfpofobniey potrzeba tego 
według czalù, y mieyłca y ofoby: Bo z początku 
ftworzenia Nieba y Ziemie, we wfżyftkiey fprawie 
odkupienia, bardziey mądrościm zażywał łaskawo- 
ści, niż władzy maieftatu. Ktorey Mądrości dobroć 


naybardziey fię ukazuie w znofzeniu niedoskonałych,  Bożwy 
X 


mocnoścć 


Bogey 


Dobroč 


(i fądrośca 


po- g dzie fie 
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pokibym ich, przez ich dobrą wolą nie naprowadził 
na drogę doskonałości. W niektóry dzień święty , 
gdym wielu tych widziała do Kommunii ś. przyftę- 
puiących, którzy fię modlitwom moim zalecili, a 
iam Cielefną chorobą złożona, y owfzem podobno 
(iako fię obawiam ) dla niegodności moiey od Boga 
odtrącona, rozmyślałam fobie o więkfzych ku fobie 
dobrodzieyftwach Bożych, poczęłam fię bać wiatru 
proźney chwały, któryby mogł potoki Boskiey ła- 
ski wyfulzyć: y pragnęłam żeby mi był taki rozum 
nadany, ktorymbym fię od tego broniła napotym. 
Przeto z Qycowskiey łaskawości twoiey , takem ieft 
w tym nauczona, żebym zgoła fzacowała bydź chęć 
twoię ku fobie na podobieńłtwo Gofpodarza iakiego 
ktoryby fię ciefzył z miłey piękności wielu dziatek, 
któremu też niemała gromadka sług y faliad usługu- 
ie; a między temi wízyftkiemi miałby też dziecię 
małe które iefzcze ozdoby infzych niedofzło anadto 
tymby fię z Oycowskiey miłości lituiąc, żeby ie czę- 
fto brał na ręce (woie, y mileyby mu lubo słowy , 
lubo podarkami iakiemi pobłażał Y przydałeś: Ze 
ieślibym fię ia tak nad infzych niedoskonallżą pewnym 
fzącunkiem bydź poczytała żeby fię nigdy potoksłod- 
kiego Boftwa twego nie zawściągał ściekać na Dufżę 
moię.  Ofiaruięć te dzięki, iak naykochańfzy Boże 
móy, miłośniku ludzki , przez wzaiemną wdzięcz- 
ność wielkiey zawfże czci y pokłonu godney Tróy- 
CE; 
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ce, za te y za wiele inlzych zbawiennych nauk kto 
remiś ty, z Miftrzow naylepizy, memądrość molę 
częltokroć cwiczył: y w gorzkości męki JEZUSA 
Chryfłufa Pana Syna twego, uskarżamci lię ofiaruiąc 


„ei boleść y łzy iego, zawlzyftkie niedbalftwa moie , 


ktoremim w fobie wdzięcznopłynnego Ducha twego 
przygafzała.. Y prolzę w iedności iak nayftateczniey- 
fzey modlitwy tegoż miłego Syna twego, o popra- 
wę ze wlzyftkich grzechow moich, y o niedoftat- 
kow moich nagrodzenie. To mi racz dać przezonę 
milość która cię zatrzymała, gdy Oycowskiego ko- 
chania twegoiedyny iak naymillzy, z złoczyńcami był 
poczytany. 
ROZDZIAŁ XIX. 
Iako dla famego pożądania chwały Bożey, darow Bożych 
zażywać potrzeba. 

Dziskoig łaskawemu  miłofierdziu, y miłofierney 

łaskawości twoiey, maymiłościwfzy Boże, Żeś ra- 
czył obiawić świadectwo wielkiey łaskawości twoiey 
gdyś powatpiaiącą, y ważącą fię tam y fam, Dusze 
moię ugruntował, gdym według zwyklłeylzego zwy- 
czaiu mego, niepotrzebnym pragnieniem, pragnęła 
bydź rozwiązaną z więzienia Ciała nędznego , nie 
dla tego abym iego nędz więcey uznawać niechcia- 
ła, ale żeby dobroć twoia uwolniona była od długu 
łaski, do którego mi zapłacenia, dla zbawienia Du- 
X2 ize 
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fze moiey, gorąca cię miłość włafnego twego Boftwa 
wtrąciła; nie żeby to poniewoli a iako potrzeba 
przymufzona dać íniała twoia wiecznamądrość y Bo- 
ska wfzechmocność; ale że uzyczyła tego przeliwa- 
iącey fię aż nazbyt iaknayfzczodrobliwizey łaskawo- 
ści twoiey , mnie iaknayniegodnieyfzey niewdzięcz- 
nicy Gdym bowiem tak pragnęła bydź rozwiązaną , 
widziałam że fię.ty , ozdobo y korono niebieskiey 
chwały, z Cefarskiey ftolice maielłatutwego, iak nay- 
wdzięcznieyfzym nieiakim y naywolnieyfżym z ftępo- 
waniem fpuszczał,y ku grzefznym fię skłaniał; y z one- 
go fpulzczania fię twego,że fię,lakoby nietakie potocz- 
ki iak naywdzięcznieyfzych wodek po wfzyfłkiey íze- 
rokości niebieskiey rozpływała, kuktórymfię wdzię- 
cznie wfży(cy Święci nachyliwizy, y z wielką fię o- 
chotą oney niebieskiey roskofzy napiwfzy, zaczęli 
wdzięcznobrzmiącą muzykę Chwały Boskiey, zaono 
grzelznych uraczenie. Przy czym, takem też sło- 
wa usłylzała: Uważay iako miło, ta chwała przenika 
ufzy Maieftatu mego, y dochodzi aż do rofpływaią- 
cych {iç wnętrzności miłolnego ferca mego; przeto 
lię ftrzeż, żebyś na potym tak niewcześnie, nie pra- 
gnęła bydź rozwiązaną, z takim zamysłem abyś nie- 
była w ciele takową iakowey ci teraz, dobrowolney 
łaski moiey użyczam, bo im fię ia do niegodniey- 
fzego skłaniam, tym mię słufzniey z więkfżym pofża- 
nowaniem, wlzyftko ftworzenie wysławia. Y gdy 
mi 
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mi ieft ta pociecha użyczona w onę godzine, w któ- 
rąmem do twych ozywiałących Sakramentow przy- 
ftępowała, *y dla tegom ku nich obrdcóny (tako {ię 
godziło ) zamysł miała; y teneś rozum przydał do 
pomienionego obiawienia, Ze takim fpofobem każdy 
y ztakim zamysłem, miałby przyftępować do prze- 
nayświętżego z Ciałem fię y krwią twoią ziednocze- 
nia, żeby dla miłości, y chwały twoiey, lekce fo- 
bie poważał choćby też (ieśliby rzecz była potrzeb- 
na ) famo y wielkie potępienie w Sakramencie przy- 
iąć miał; żeby tylko Boska łaskawość twola bardzicy 
fię w tym roziaśniała, żefię raczey, y tak niegodne- 
mu użyczać: ku czemu gdym ia tę wymowkęwno- 
fila, że ktokolwiek względem fwey niegodności- 
witrzymywa fię od Kommunii ś. dla tego fię witrzy- 
mywa, żeby fię nie zdał gorno iaką nie UCZCIWOŚĆ 
czynić tak przeświętnemu Sakrawentowi, Na com 
błogosławioną odpowiedź od ciebie wzięła w te sło- 
wa. Takowym zmysłem iakom powiedział, to ieft 

z pragnienia chwały moiey , poważaląc fię kto 
przyftępować , nigdy  znieuczciwością przy- 
ąpić niemoże. Za coć niech będzie 
cześć y chwała przez nieskoń- 
czone wieki wiekow. 


X3 
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ROZDZIAŁ XX. 


Dziękowanie za ofobliwfże iey przywileje od Boga daro= 


wane y o obiecaney da(ce zachowującyme iey pamiątkę po 
smierci, 


Serce moie, y Dufza.moia, zewlzyfiką ifinością 


Ciała, y ze wfżyftkiemi zmysłami, y {Hami Ciała 
M Ducha mego, y z powizechnością wfzelkiego: 
tworzenia, niech ci chwały y dzięki oddaią, nay- 
słodfzy Boże, naywiernieylfzy miłosniku zbawienia 
ludzkiego, za bardzo uraczaiące miłofierdzie twoie; 
z ktorego niedofyć było na tyn? łaskawości twoiey , 
przezierać mi tego, 1ż tak wielekroć, nie przyfłoy: 
nie fię nagotowawfzy, przyfłępować fię nie obawiam 
do: przenayświęrzego Ciała y krwie, twoiey prze: 
nayroskofzaieyfzey biefiady; chyba że tey odwagi, 
niedościgniony przelewek dobroci twoiey , mnie z 
twych 'inftrumentow nayniegodnieyfzcy, dodawać 
raczy: to naprzod, A powtóre, żem upewniona z 
twey łaski, ze kazdy ktory pragnąc przylłąpić do tak 
wielkiego Sakramentu, ale fię zawściąga z boiaźni 
lękaiącego fię fumnienia, ieślipy (zukał u mnie nay- 
mnicylzey z służzebnic twoich z pokory potwietdze- 
nia; że go dla tey famey pokory, twoia niepowścią- 
gaiąca (ię łaskawość fądzi, bydź godnym tak wiekich 
sakramentow , które przyimie prawdziwie na poży- 
tek zbawienia wiecznego, Przydawlzy to że iesliby 
ko- 


== z 


O 
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kogo, fprawiedliwość twoia nie dopufzczała mi, go- 
dnym go olądzić że nigdy opuścić niechcelz , aby 
fie on ku radzie moicy miał upokorzyć. O panujący 
Panie naywyżfzy , który na wyłokości miefzkalz, a 
na niskie rzeczy patrzyfz, CO też mowiło Boskie li- 
towanie fię twoie, gdyś mię tak wielekroć widział 
niegodnie przyftępuiącą , żem fobie fąd godney fpra- 
wiedliwości zasługowała! a ty iednak chcąc infzych 
godnemi uczynić, przez moc pokory, chocieś be- 
zemnie lepiey to mogł uczynić, moiey tylko potrze- 
bie wygadzaiąc , przeznaczyłeś z {wey łaskawości , 
żeby fię to przezemnie wykonywało żebym chociaż 
tak, mogła bydź uczeftniczką tych ludzi zasług , 
którzyby ż napomnienia mego OWOCU zbawienia do- 
fiępować mogli. Ale ach gdy nie tylko tego fame- 
go potrzebowała nędza moia, bynaymniey fię też , 
1ednym tylko lekarftwem niekontentowało litowanie 

twoie Boże łaskawy , zkąd przydałeś upewnić mię 
iak nayniegodńieyfzą, że 1eśliby kto skrulzonym fer- 
cem y upokorzonym Duchem, iaki mi niedoftatek 


fwoy, uskarżaiąc lię przełożył, według tegoś ty mi- 
łofierny Boże olądzić go miał winnieylzym bydź al- 
bo winnieyfzym, iakoby on usłyfzał przez słowa mo- 
ie. więkfzą mieć one, albo mnieyfzą niedosknałość; 
y że za pośrzedzaiącą łaską twoią.po oney godzinie 
miał taką mieć ulgę, żeby go iuż nigdy on niedofta- 
tek tak niebelpiecznie nie trapił, tako go przedtym 

tra- 


Ulzenie 
niedoftat= 
kow. 


Pewna o- 
bietnica 
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trapil. Y w tym iefżcze moicy iak naynędznieyfżey 
wygadzaiąc potrzebie, zebym chociatem przez wfzy- 
ftkie dni żywota mego tak niedbała była , żem ach 
nigdy powinnym fpofobem, y namnieyfżey niedo- 
skonałości moiey nie przezwycięzyła, przynamniey 
infżych zwycięftwa uczefiniczką być zasługowała ! 
poniewaz ty Bóg móy dobry, raczyfz mię iak nay- 
podleyfzy inftrument fwoy przybierac na to, zebyś 
przez słowa uft moich, godnieyfzym przyjaciołom 
twoim łaski zwycięftwa użyczał. . Potrzecie, obfita 
fzczodrobliwość łaski twoiey , niedoftatek zasług mo- 
ich tą pewnością ubogaciła: zekomubykolwiek iakie 
dobrodzieyftwo, albo wyftępku iakiego odpufzcze- 
nie, z ufności Boskiey łaskawości twoiey przyobie- 
cała; łaskawa miłość twoia dotrzymać tego według 
słowa mego ma wolą, tak iakobyś ty to bydź praw- 
dziwego , ufty twemi błogosławionemi poprzyłliągł : 
y że fię to prawdziwie itać miało. Przydawfzy to, 
ze ieżehby fię komu zdało, iz tak pożyteczny sku- 


c tek tego nie według myśli mu fię iego odwłaczał , 


5 


- miałby on ftatecznie fię tego upominatąc przekładać 


przed tobą, żem mu ia względem ciebie zbawienie 
przyobiecała , w tym takiego ku zbawieniu moim 
maiąc ftaranie, że, aczkolwiek, ach, nie ufłaię ia 
częftokroć w więkize wyftępki wpadać chociaż tak 
miałbyś przyczynę łaskawiey wyłtępki moie fądzić. 
Poczwarte, ku dobroczynności potrzebie moiey y 

toś 
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toś przydał: upewniaiąc mię między infzemi rzecza- 
mi, że ktobykolwiek fię modlitwom moim, pokor- 
nym, y poboznym zamysłem, zalecił, bez wątpic- 
nia miał dofłąpić wizelkiego pożytku, © którymby 
wierzył, że go iaki człowiek przez czyie infze mo- 
dlicwy doftąpić może. Y w tym też wygadzaiąc mc- 
mu niedbalftwu, żeś mi, gdy ia uftaię zgóła w od- 
rawowaniu tak powinnych, iako dobrowolnych za 
Kościoł modlitw , czymbym fobie zasłużyć mogła 
( według onego: Modlitwa twoia w zanadrze fig twoie 
wróci ) pozwolił iakokolwiek cząftkę nadgrody przez 
uczefłnićtwo' z pożytkow wybranych twoich, któ- 
rzy przez mię 1ak nayniegodnieyfzą o dobrodziey- 
ftwa profzą. Popiąte. Y w tymeś nie przeftał po- 
mnażać zbawienie moie, żeś mi tego iakby ofobli- 
wym iakim darunkiem użyczył; że nikt odemnie ni- 
gdy odeyść nie ma bez zbudowania fię, albo pocie- 
chy duchowney, któryby fię zemną z dobrą wolą , 
z proftym zamysłem, y z pokorą ufnością, o po- 
ftępku Dufże (wey rozmowił: jakoby też y to famo 
upatruiąc bydź przyfłoynego potrzebie moiey : że” 
"bym, gdyż, ach częfto niepożytecznemi fię słowy 
wymykaiąc, talent wymowy, mnie niegodney z ła- 
skawości twoiey powierzony, iakoby po ziemi roz- 
rzucam; przynamniey z czyiego infzego doftatku , 
jakikolwiek pożytek duchownego zysku zebraćmo. 
gła. Polzoftę, Szczodrobliwość twoja, Boże łaska- 
wy, 
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wy, przyczyniła mi daru nadewfzyfiko potrzebne- 
go, to ieft, upewniaiąc mię wtym, że ktobykolwiek 
w miłości za mnie fię iak naypodleyfzą z ftworzenia 
Bożego, z nabożną wiernością modlił, albo też fię 


nienia ję Za poprawę wyftępkow y niewtadomości młodych lat 
zak y owłzem za złości y nieprawości moie, z nabożne- 


P anng 


mi modlitwami, albo z dobremi uczynkami przed 
tobą ftawił ; tym upominkiem od iak nayfzczodro- 
bliwizey łaskawości twotey miał bydź udarowany , 
że mie zeydzie żadnym fpofobem z tego świata, poki 
tey łaski nieotrzyma, 1z życie iego tak cifię upodo- 
ba żebyś mogł mieć w Dulzy iego ukochanie, z o- 
fobliwey nieiakiey przylazności; a to daiąc z iak nay- 
łaskawizego Oycoftwa twego , dla wielkiey moiey 
potrzeby ( gdyć nie tayno, 1akiey y iak wielorakiey 
mi poprawy potrzeba, w tak wielkich a niezliczonych 
grzechach , y niedballtwach moich, ponieważ miłu- 
iące miłofierdzie twoie, zadnym (polobemby mt zgi- 
nąć nie dopuściło; y przeciwnym fpofobem, pięk- 
ność fprawiedliwości twoiey, nigdyby tego dopu- 
ścić niemogła, abym przy tak rozmaitych niedbal- 
ftwach zbawiona bydź miała) zebym przynamniey 
wtym opatrzona była, żeby mi przez uczeltnićtwo 
wielu, zysku z kazdego zolobna przybywało. Do 
ża tych -rzeczy z niepowściągliwości fzczodrobliwości 
twoiey, Boże łaskawy, przydałeś, żebyś chciał te- 
go, któryby po śmierci moiey, uważaiąc że lię ow 

1- 


J 


dzieyfiwo 
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bliwiey nieiako., za zywota mego, przytazliwość -, 
twoia do miłości moiey nakłoniła chciał fię pokornie 
chociaż niegodnym modlitwom moim, polecać: tak 
łaskawie wysłuchywac, iakobyś mogł wysłuchać ko- 
go przez czyią modlitwę, teśliby na powetowanie nie- 


LOL 


dbalftw, z pokornymcı nabozeńftwem dziękował, a 
mianowicie za pięć dobrodzieyftw , to ieft Naprzod 
za Miłość, ktorą mię dobrowolna łaskawość twoia od 
wieku fobie obrała co ( że prawdę przyznam) z in- 
fzych zaprawdę darmo danych darow , ieft naybar- 
dziey darmo danego; gdyż nie taynyć był, ale do- 
brze przewidziany poftępek przewrotnego życia me- 
go, y złóść a niecnota, y wada niewdzięczności mo- 
iey, we wfzyftkich darach twoich, tak wielka , że 
słufzniebyś mi był mogł nie dać, y między Pogan- 
ftwem, ozdoby rozumienia ludzkiego: gdyżiednak 
łaskawość twoia, daleko bardzo przechodząc złości 
nafze, obrała mie fobie, abym nad infze Chrześciany , 
świętą Zakonnością ozdobiona była. Powtóre, żeś 
mię zbawiennie pociagnął do fiebie: Y to famo przy- 
znawam bydź wielkiey łaskawości, y pobożnosci 
woiey, która z przyrodzenia ieft w tobie, kiedyśty, 
nieuskromione ferce moie, (na które było pęt żela- 
znych potrzeba ) tak słodkim pobłazaniem do fiebie 
przyciągnał, fakobyś we mnietowarzyfza fwey łaska- 
wości znalazł; y iakoby to wielka pociecha twoia 
była nadewfżyltko ziednoczyć fię zemną. Potrzecie 
A Ześ 
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Ześ mię zfobą bardzo przyiacielsko ziednoczyl. . Y 
to też iakom ia naysłulzniey powinna) przyczytam 
przelewkowi , zawściągać fię nigdy nieumieiącey 
fzczodrobliwości twoiey:, że 1akobyć nie dofyć było 
na liczbie (prawiedłiwych, do przytmowania zbyte- 
czności (zczodrobliwości twoiey, mnieś naypośled- 
nieyfzą, do zasług przywołać raczył; nie żebyśipo- 
fobnieyfzą łatwiey ufprawiedliwił , ale żeby iaśniey 
fię ukazywał cud uraczenia twego, w mniey fpofo- 
bney. Poczwarte, że roskofznie pomielzkiwać , y 
uciechy fwoie miec raczyłeś w-Dulży moicy. Y to 
famo (ieśli tak mówić mogę) przypiluię nadrozu- 
mney miłości twoiey, żeś fię bynamniey nieraczył 
wzbraniać; y słowy famemi oświadczyć, że pocie- 
chy twoie wielkie, iż fięwfzechmocna mądrość two- 
ia; tak cudownym uraczeniem, możeztą ziednoczyć 
którać wfzyftka niepodobna ieft, y zgoła niewdzię- 
czna. Popiąte. Ze mię fzczęśliwie do końca prowa- 
dzić raczyłz: ktore dobrodzieyftwo, odiaknaysłod- 
{zey łaskawości, miłości twoicy iak nayłaskawfzey , 
że choć iak nayniegodnieyfza, według wierney obie- 
tnice prawdy twoiey otrzymam, pokornie y grunto- 
wnie liç fpodziewam, y.iak naybelpiecznieylzą fię , 
onego miłością zewfzelką wdzięcznością chwytam , 
zgoła nie dla żadnych zasług moich, ale zfamey do- 
brówolney łaskawości Dufze twoiey, o naywięklze 
moie dobro, y owfzem famo iedyne, prawdziwe, y 
| wis- 
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wieczne. Te wfzyfłkie poiedynkiem rzeczy, po- 
nieważ tak cudownego fą uraczenia, y tak bardzo 
zgoła małości moiey nie przyzwoite, że żadnym fpo- 
fobem wyfłarczyć za nie nie mogą, dzięki tobie. o- 
demnie uczynione; przetoś też y wtym dopomogł 
niedofłatkowi memu, żeś pobudził łaskawemi obie- 
tnicami twemi, infzych do dziękowania, ktorychby 

asługami niedoskonałości moie wypełnione bydź 
mogły. Za co uraczeniu twemu niech będzie po- 
winna część y podziękowanie, od wfzyftkich na Nie- 
bie, Ziemi y w Piekle będących. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Dziękowanie za potwierdzenie pomienionych Przywi- 
leżow. 

Nad to wfzyftko , nieofzacowana 'moc miłości twey 
Boże móy,, przyczyniła takim fpofobem, wzwyż 
pomienione dary miłościwie potwierdzić. Bogdym 
fobie one w niektóry dzień, rozmyślała, y zporow- 
nania łaskawości twoiey , ku moiey niezbozności 
( która łaskawość źe bez końca ieft obfita ciefzę fię 
ztego ) gdym fię aż wtaką gorącość wprawiła, żem 
fię uskarzała , iześ mi ty onych ręką w rękę, iak więc 
czynią ci co obiecuią cokolwiek, nie potwierdził , 
aźci twoja na wfzyftko bardzo skłonna wdzięczność 
na te moie przymowki, obiecała mi, we wfzyttkim 
dofyć uczynić, mowiąc: Nie skarź fię na to , ale 
Y3 przy- 
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przyftąp, a weś poitanowienia mego potwierdzenie. 
Y zarazem obaczyła małość moia, żeś mi obiema rę- 
kami otwierał one skrzynie Boskiey wiernosci.y nie- 
omylney prawdy , to ieft Boskie ferce fwoie, y ro- 
skazałeś mi przewrótney , -y nakfztałt Zydow znakow 
fzukaiącey, rękę wyciągnąć: y tak przenayświętlze 
mi {erce fwoie otworzone zamykaiąc, rękę tam mo- 
tę zawarfzy rzekłeś, Otoć obiecuię żeć zachowam 
nieporufzone dary, odemnie użyczone: tak iednak, 
ze ieślibym do czafu iakiego, z wolności moiey, 
skutek onych zatrzymał; obowiązuiąc fię napotym 
z troiakim zyskiem one przywrócić, względem wfzech- 
mocney mądrości, y przemożney łaskawości Iroy- 
ce, w którey pofrzodku ia zyię, y kroluię Bog pra- 
wdziwy , przez wieczne wieki wiekow.  Poktórych 
tak naywdżięcznieyfzey łaskawości twoiey słowach , 
gdym ia rękę (wą wyięła, pokazało fię na nicy fied- 
mi obrączek złotych, na klztałt fiedmi pierścieni na 
kazdym: palcu : A trzech na ferdecznym ; a to na 
wierne świadećtwo , że mi fiedm pomienionych przy- 
wileiow , według pragnienia mego było potwierdzo- 
nych.  Przytym też niepowściągliwość łaskawości 
twoiey, przydała te słowa: Ilekroć ty niegodność 
fwote uwazatąc, uwazalz figę bydź niezasłuzoną. da- 
tow moich, a nadto ołaskawości motey malz ufność 
tak wielekroć mi powinny czynłz z dobr twoich od- 
daielz. O iako fubtelnie Oycoftwo twoie umie fię 


fta- 
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ftarać o dziatki, oftatnią fię prawie podłością odra- 
dzaiące, gdy uważywizy iftności niewinności, a po- 
tym nabożeńftwa tobie miłego, to przyimować ra- 
czyfz, czego fię nieiaka kupa zataić nie moze, toielt 
poznanie niegodności zasług moich. Które tobie 
chwalebnie, a fobie zbawienie, we wfzyftkich darach 
twoich tak mnieyfzych, iako y powierzchownych , 
poznawać, a nad to o łaskawości twoiey zupełną 
mieć ufność, day dawco darow, od ktorego: wfzel- 
kie dobro pochodzi, y bez którego nic za grunto- 
wanego, albo dobrego poczytanego bydź niemoże. 


ROZDZIAŁ XXII. 


Dziękowanie za przemieniaiące oglądanie Boga, y 0 calo- 
waniu, y obłapianiu tego. 


Ja niesłufznąmem też zgoła rzecz poczytała, tofpa- 
„> miętywaiąc (obie dobrowolne, twey iak nayprzy- 
iazliwfzey łaskawości; ku mnie bardzo niegodney , 
dobrodzieyftwa , ieslibym y tego iako niewdzięczni- 
ca iaka pominęła, którem w niektóry poft ś. wielki, 
otrzymała z przedziwnego uraczenia twey iak nay- 
przyiaziwfzey łaskawości. Bo gdy w Wtórą iey 
Niedzielę, ku Mfzy ś. przed Proceflyą fpiewano Re- 
fponforyą , Wździałem Pand twarzą w twarz ESC, prze- 
dziwną niciaką y nieporozumianey błyskawice, Bo- 
skiego obiawienia, światłością, oświeciwizy Dulżę 
moię, ukazała mi fię twarz iakaś, iakoby do twarzy 
mo 
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moiey przyłożona , według tego co Bernard mówi. 
Nie przyfpofobiona, ale przylpołabiatąca , nie zacie- 
miaiąca oczu cielefnych, ale fèrca twarz uwefelaiąca 
wdzięcznym miłości podarunkiem, nie barwą. Z tak 
przesłodkiego widzenia, gdy fię słoneczne oczy two- 
ie, na przeciwko oczom moim, bydź zdały, iakoś 
ty, o wdzięczna słodkości moja, uciefzył me tylko 
Dufze moie, ale też ferce moie, ze wfzyftkiemi fiła- 
mi iż to tobie fimemu wiadomo, przeto day, abym 
ci poki zyć będę, nabożną fwoię, oddać mogła u- 
sługę. Ale, chociay daleko millza ieft roza czafu 


Wiolny , gdy świeża y kwitnąca zapach daie, niż 


zimie gdy choć dawno zełchła, przecię przyznawa- 
ią iey że pachnie; przecie iednak zda fię nieiaką 
wzbudzać ucięchę wipomnienie przefzłych rzeczy : 


* Prźeto y ia, iakim mogę podobieńftwem, pragnę o- 


powiedzieć, czego tez małość moia w onym iak nay- 
wdzięcznieyfzym widzeniu doznała, ku chwale miło- 
ścitwoiey żeby fię też kto z czytaiących , ieśliby 
fnadź, takie albo więkfże rzeczy otrzymał, do dzięk 
czynienia za nie, przez wfpominanie ich fobie, po- 
budzał. Y ia też fama częściey rozważaiąc fobie 
ciemność niedbalftw fwoich, abym iakokolwiek one 
odpędzała; fławiaiąc przed fię, przez wdzięczność, 
to zwierciadło słoneczne. Gdyś tedy do mnie nie- 
zasłużońey , twarz twoię, wydmiącą, obfitość wfżel- 
kiego błogosławieńftwa (iakom powiedziała ) przyło- 
Żył; 
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żył; uczułam, ze z Boskich oczu twoich, przez ó- Sredio 
czy moie, wefzło nieiakie światło niewypowiedzia- 
nym fpolobem miłe, które przeniknąwizy wlzyftkie © 
wnętrzności moie, cudowną nad zamiar, fiłę, zdało j 
fie we wlzyftkich członkach moich (prawować, ana- 
przod, iakoby wfzyftek fzpik kości moich wypro- go. 
Żniaiąc, potym zaś, y fame kości z ciałem wyni- 
fzczaiąc, tak bardzo, że fię wfzyftka Aftność mola, 
nieczym infzym bydź nie zdała, ieno światłością 
oną Boską, krora roskofzniey, niż fię wymowić mo» 
ze fama w fobie świecąc, niewypowiedzianą, fpra- 
wiła w Dufzy moiey, wefołości wdzięczność. A tak 


coż więcey mowić mam o tym (żetak rzeknę ) prze- ani ucho 


wdzięcznym widzeniu: poniewaz, (że to powiem „gino. 
co mi fig zda) przez wfzyftkie dni żywota mego, gowa 
niedofiągłabymi wizyftkich ięzykow wymowa, Opo: am fe 
wiedzieć, tak kofztownego cię, y w'famey chwale 
niebieskiey widzenia, gdybyś ty fam, Boże mòy, 
jedyne zbawienie Dufze moiey, nie raczył mię, przez 
doświadczenie do tego przyprowadzić. . Fo 1ednak 
wipomnieć mi miło (1eśli to tak iet w Boskich rze- „Mo 
czach iako w ludzkich ) że prawdziwie mowię,( uwa- - cafoiwa- 
zając iako moc pocałowania twego, przewyzłza to io 
widzenie bardziey niz ia rozumiem )ieśliby fama Bo- 
ska móc twoia człowieka nie zatrzymała, nigdyby 
fię Dufza wciele zatrzymać nie mogła, któremuby 
fię choć na mgnienie oka tey łaski skofztować dofta- 

Z ło. 
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ło. Chociay wieże niepoięta Wfzechmocność twoia; 
z obfitości łaski, zwykła iak nayfpofobniey tak wi- 
dzenie, iako obłapiania y całowania, y infzych mi- 
łości piefzczot oświadczenia, według mieyfca, y cza- 
fu, y ofoby miarkować; y częfto doświadczyła (za 
coć dzięki w ziednoczeniu miłości wzaiemney zaw- 
{ze czći godney Troyce, ofiaruie ) uraczenia prze- 
wdzięcznego pocałowania twego, tak bardzo, że 
podczażeś mię fiędzącą, yku tobie fię w {ercu {wym 
maiącą, albo godzinki, bądź powinne, bądź za u- 
mąrłe czytaiącą, pod ieden ,Płalm z dziefięć kroć y 
więcey pocałował na ufta, Dulzy moiey pocałowa- 
niem, które wonność wfżzelkiego korzenia drogiego, 
y miodową słodkość przechodzi; y żem też częfto- 
kroć iak nayprzyiazliwfze twoie na mię poftrzegała 
poglądanie, y tak nayściśleyfzego na Dufzy {wey 
doznawała obłapiania. A towfzyftko, chociaż prze- 
dziwną sładkość fprawowało, iednak( prawdziwie 
przyznawam ) żem wniwczym naywiękfzego, tako- 
wey mocy, skutku nie doznawała, ieno wonym [iak 
naywdzięćznieyfzym na mię (iakom powiedziała ) po- 
glądaniu.. Za ktore jako też y za infze rzeczy, któ- 
rych skutek tobie famemu wiadomy, niechay bę- 
dzie, ofiarowane oney wdzięczności,. którey w A- 
ptece nad niebieskiey, Boftwa miley nad wfzelki do- 


Dzięki. mysł, ofoba ofobie udziela. Tak żeć podobne niech 


będzie dziękowanie, albo też y więkfze ieśli bydź 
może, 
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moze, za nieiaki dar bardzo przezacny, tobie fame- a i 
mu wiadomy, którey godności wielkość nie dopus ⁄ romina 
fzcza mi tego słowy wypowiedzieć, ani tez onego; 

nie przypomnieć bym wzdy; (iesliby , czego fobie 
niezyczę, ułomność to ludzka, iako; choć nie po: 
winnie, z pamięci moiey zniosła ) chociaż tym pi- 
fmem na pamięć fobie przywiodłzy , do wizelkiey, : 

fię wdzięczności pobudzić mogła. Jednak że twoia 
łaskawa, o Boże moy, łaskawość, niechay odwróci 
zgoła odemnie, ze wizyftkiego ftworzenia iak nay- 
niegodnieyfzey', to przewrotne fzalenftwo , żebym 

y na iedno mgnienie oka, dobrowolnie dopuścić fię 
miała, umknąć czego z powinney ci wdzięczności, 
zaiak naywdźięcznieyfzy dar nawiedzenia twego, kto- 

ry tak darmo od niewściągaiącey {ię fzczodrobliwo- 

ści twoiey, Otrzymała, y dotądem go przez tak 
wiele lat krom zasług moich miała. Bo chociay 1e- 
ftem ze wfzyfłkich iak nayniegodnieyfże przyznawam, 

żem w tym darunku więcey otrzymała, niz kiedy 

iaki człowiek za żywota fwego może fobie zasłużyć. 
Profzę tedy słodkośći łaskawości twoiey , żebyś; 

też ten dar takimże uraczeniem , iakimeś mi go 
darmo y bez zasług moich, użyczył, ku fwey 
"chwale zachował, y przezeń taki skutek we mnie, 
śmieciu iednym fprawił, za któryby cię wizelkie 
ftworzenie wiecznie chwaliło, gdyż im fię bardziey 
wydaie niegodnośc moia, tym bardziey fię ro- 
Z2 ~ rózid- 


Dzięko- 
WANIE, 
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ziaśnia chwała twey iak nayprzyiemnieyfzey łaska- 
WOŚCI. 


ROZDZIAŁ XXII. 


Zakończeniem nieiakim opowiada Boskiey dobroci dobre 
dzjeyftwa, y przeciw temu fwej niewdzięczności wyfiępki, 
a to pospołu zwyzfzemi rzeczami nabozacy ma każdy 
| dzień, wpewne cza(j czytać zwykła była. 
Niechay ci błogosławi Dufza moia, Panie Boże 
ftwórco mòy, niechay ci błogosławi z skrytości 
famych wnętrzności moich, niechay ci wyznawa 
zmiłowania {ię twoie, któremi mię niepowściągniona 
łaskawość twoja, tak niepowinnie, o naysłodizy mi- 
łośniku moy, otoczyła. Dziękuię iakokolwiek mogę, 
nieogarnionemu miłofierdziu twemu, zktórym chwa- 
ląc wielbię długą cierpliwość twoię, którąś mi prze- 
baczał, gdym wfzyftkie lata niewinne, dziecinitwa, 
y młodości moiey z dorosleyfzemi laty, aż prawie 
do końca dwudzieftego piątego roku, w tak slepym 
fzaleńftwie trawiła, żem myslami, słowy, y uczyn- 
kami, wykonywała, bez gryżienia (umnienia ( iako 
mi fię zda teraz ) wizyftko co mi przypadało, gdzie- 
kolwiek to bydź mogło, tak (byś ty mię był, bądź 
przez wrodzone, mi złym fię brzydzenie y wdobrym 
fię kochanie, lub przez, powierzchowne infzych 
ftrofowanie,* albo iakimkolwiek infzemi fpofobami 


nie powściągał, y dobrowolny miłofierdziem fwoim 


nie 
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nie poprzedził ) iakbym Poganką będąc między po- 
gańltwem żyła, y nigdym tego nie rozumiała, żety 
Bog móy, iako dobre nagradzalz, tak złe karzefz, 
ponieważeś mię iednak od dziecińftwa mego, to ie 
od piątego roku, między iak naynaboznieylze przy- 
iacioły (woie, w przybytku zakonu świętego, Obra 
fobie bydź przyłpofobioną. twego błogosławień- 
fwa Boże móy , chociaz fię ani przyczyniać ani u- 
mnieyfzać nie może, gdyż dobra nafzego nie po- 
trzebuiefz; tak iednak nagany godny, y tak niedbały 
żywot moy (iesli fię iakokolwiek mowić może) obro- 
cit fię na fzkodę chwały twoiey, ktorego bez prze- 
fłanku, każdego czafū, wfzyltka iftność moia, że 
wfzelkim tworzeniem słufznie wychwalać miała. Co- 
by o tych rzeczach rozumiało, albo też rozumieć 
mogło ferce moie, Prawie z famego gruntu, od iak 
nayzacnieyfzego skłonienia fię ku niemu twego, po- 
rulzone, ty fam wiefz. Więc Za to porufzenie, O 
Oycże naymiłościwizy, za poprawę wizyftkich grze- 

chow moich, ofiaruięć wlzyftką mękę BYR ap 
Syna twego; którą poniosł od oney godziny, gdy 
we żłobie na słomie położony, zapłakał, y potym 
ucierpiał, przez niewinnięce potrzeby, dziecinne nie- 
dofłatki, młodzieńskie przeciwności, y męskie ucier- 
pienia, aż do oney godziny, w ktorą skłoniwizy 
głowę na krzyżu, Z wielkim wołaniem, Ducha.wy- 
puścił, Także na wypełnienie wizelkiego niedbal- 

j Va ję ftwa 
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| ftwa mego , ofiaruięć Oycze nayukochańfzy, wizy 
ftką przenayświętfze życie Syna twego, które iak nay- 
doskonalfze było we wfzyftkich myślach. mowach, 

y uczynkach, od oney godziny, którey posłany z 

~ pałacu- Tronu niebieskiego, wizedł przez ucho Pa- 

nieńskie do krainy nafzey twoy iednorodzóny; aż 

Politowa- do tey, w którą przed obliczem twym Qycowskim 

nad metą poftawił chwałę Ciała zwycięftwo niofącego. Apo- 

Panta: tym, gdyż słulzna rzecz ieft, aby fię litowało ferce 
przyiaciela twego nad tobą, dla wfżelkiey przeciw- 

ności twoiey; prolzę cię przez iednorodzonegotwe: 

go, w mocy Ducha S. ze kogobymkolwiek proliła, 

albo iakim fpofobem przywiodła do tego, żeby wo- 

lą twoię skłonił kutemu, żeby chciał dla twey chwa- 

ły niedoskonałość moię nagrodzić, by też z iedncy 
weftchnieniem, albo iakimkolwiek też naymnieyfzym 

uczynkiem, za żywota albo po ślmierci moiey; abyś 

też za niego przyjął te ofiarę, męki y żywota iedy- 

INN nego Syna twego na poprawę, y nagrodzenie wfzy- 
NI fikich grzechow , y miedbalftw iego: a pa otrzy- 
W Uważay manie tego, aby pragnienie moie nieuftaiące trwało 
(l kak u ciebie, aż do skończenia świata. Y iefzcze po ten 
8 aka Czas, gdy z łaski twoiey będę z tobą na niebie kro- 
I profzenia. owala: “Do tego dla dziękowania, w iak naygłęb- 
I izą przepaść pokory fięponurzaiąć, ziak nayżacniey= 
fzym miłofierdziem twoim, oraz wychwalam, ypo- 
kłon daię, oney iak naysłodfzey łaskawości, z kto- 
rcieś 
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teieś, o mnie tak bardzo (wawolnie żyiącey , ty Oy: 
cze miłofierdzia myślił, myśli pokoiu, a nie utra- 
pienia: to ieft, iakobyś mię wielością y wielkością 
dobrodzieyftw twoich wywyzfzył , włalnie iakbym 
nad infze ludzie na ziemi żywot Anielski. prowadzi- 
ła. A toś począł w on Adwent, niżem na Trzy Kro- 
le potym naftępuiące skończyła dwudziefty y piąty 
Rok; nieiakim potrwożeniem, którym tak porufzo- 
ne było ferce, moie, że mi wfżelka młodości fwa- 
wola mierzieć poczęła, a ztąd nieiakoć przygotowa- 
ne było ferce moie. A po zaczęciu dwudzieftego 


fżoftego roku, w Poniedziałek przed Świętem Gro- 


mnic, w fam wieczor dnia onego po Komplecie , 
w nocyś mi przerzeczonego potrwozenia, ty praw- 
dziwe światło w ciemności świecące, skonczył dzień 
dziecinnych prozności, zacmiony ciemnościami du- 
chownych niewiadomości. Bo w onę godzinę z iak 
nayoczywilt(zego uraczenia, przedziwnie, y nad za- 
miar uciefznie przybyłeś do mnie, iak nayprzyiazli- 
wlzym poiednaniem fię zemną, do poznania y milo- 
sei mię {woiey przypulzczaiąc; y wprowadzaiąc mię 
do zewnętrza mego, przed oną godziną nigdy mi 

nie znaiomego : y począłeś poltępować zemną dzi- 

wnemi y taiemnemi fpofobami, żebyś napotym iako 

w włalnym domu, w fercu moim tak przyiaciel z 

prytacielem, albo Oblubieniec z Oblubienicą, z Du- 

izą moią, uciechami fię {wemi roskofznie mogł za- 

bawiać. 


Nawiedze 


nia Pań- 
fkiego fpa- 


fob. 
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bawiać. Dla którey pobożności fprawy, różnych 

odzin , roznemi fpolobami mię nawiedzaiąc, ale 
ofobliwiey y łaskawiey w Wigilią świętego Zwiafto- 
wania, potym zaś przed Wniebowfłąpieniem, nie- 
ktorego dnia z poranku chęthwiey począwizy, a w 
wieczor [po Komplecie dokończywizy. tegoś daru, 
wfzelkiemu ftworzeniu cudownego, y obiawienia 
godnego użyczył, to ieft, żem nigdy od oney go- 
dziny, aż do tego czału nie uczuła, ani uznała, że- 
byś fię choć na mgnienie oka, od ferca mego odda- 
lil; y owfzem zawfzem znała, żeś był przy mnie, 
kiedym fię kolwiek do fwych wnętrzności obrociła, 
wyiąwlzy raz dni iedenascie. Jakimeś zaś y lak wie: 
lą dobrego, wfzelkiey przyiemności godnego, mie- 
dzy temi rzeczami, zbawienną obecność fwoię wdzię: 
cznieyfzą mi fprawował; gdy żadnemi słowy opo- 
wiedzieć tego nie mogę, day dawco darow, abym- 
ci za to godną ofiarować mogła Ofiarę wykrzykania 
w Duchu pokory. A mianowicie za to, żeś fobie 
tak welołe, według upodobania twego y mego, w 
fercu moim, wygotował pomiefzkanie, © iakimem 
y w Kościele Salomonowym, ani w pokoiu Aflwe- 
rufowym ani czytała, ani słyfzała. co mi fię zdało 
przekładać nad uciechy one, ktore uznawam z łaski 
twoiey „tobie fimemu bydź wewnętrznościach mo- 
ich zgotowane, y ktorycheś mi niegodney, Zarów 
wnie zażywać zfobą pózwolił, iako Królowey z Kró- 
lem: 
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lem: Między czym, y ono dwoie ofobliwiey prze- 
kładam, to ieft, żeś wyrażił na fercu moim zbawien- 
nych ran twoich przezacne kleynoty; y ku temu 
ranę miłości takeś też wyraznie y skutecznie w ferce 
moie wprawił, że choćbyś mi był nigdy więklzey 
pociechy, tak zewnętrzney iako y powierzchowney 
nie dał, w tym dwóygu famym, takowegos mi bło- 
gosławieńftwa użyczył, zebym z nich ( choćbym y 
tyliąc lat żyła ) ña każdą godzinę aż nazbyt, pocie- 
chy, nauki, y wdzięczności mieć mogła. Przytym 
przydałeś też y to, ześ mi nieofzacowaną życzliwość 
przyiacielską oświadczał, różnemi fpofobamt, prze- 
nayzacnieyfzą onę skrzynię Boftwa, to ieft, Boskie 
ferce fwoie, otwieraiąc mi, na obfitość wfżelkich 
uciech moich, raz mi ono darmo daiąc, drugi raz 
mi na więkfze oświadczenie wzaiemney przylazni „ 
ono za moie odmieniałąc: z którym alboś mi taię- 
mnice skrytych fądow , tub też y uciech iakich fwo- 
ich obiawiał, albo iak nayprzyiazliwfzym pobłaza- 
niem Dufze moię wielekrocieś roftapiał, tak, że 
gdybym niewiedziała onieporozumianym przelewku 
laskawości twoiey , dziwowałabym fię, ieslibym ro- 
zumiała, żeś ty famey tylko nad wfzyftko ftworzenie 
jak naygodnieyfzey Matce fwoiey w niebie z tobą: 
króluiącey takiey tak nayłaskawfzego pobłazania (we- 
go użyczał chęci. Przy tych iefzcze rzeczach, tak 
iaskawym. pobłażaniem czafemeś mie przywiodł de 
Aa zD% 
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zbawiennego poznania niedoskonałości moich; vy ta- 
keś przyiazliwie wnich przepufzczał zawiłydzeniu 
fie memu, iakobyś, (co też y niesłufzna mówić ) 
poł króleftwa zgubić lię zdał, ieślibyś był w czym- 
kolwiek namniey dziecinney moiey wia dinaści po- 
rufzył; y tak jakoby chytro nieiaką pokrywką, ob- 
iawiłeś mi, żeć fię niektore niedoskonałosci moie nie- 
podobaią; w ktorych niedoskonałościach przyfzed- 
izy ia do fiebie , winnieyfząmem fię bydź znaydo- 
wała, niż kogo ztych którycheś mi ukazował, cho- 
cieś iednak y naymieyfzym mi skinieniem nie obia- 
wił, zebyś był miał we mnie, choć namniey iako, 
takich niedoskonałości doyzrzeć. Nad to iefzcze, 
tak wiernemi obietnicami przychęciłeś Dufzę moię, 
iakobyś mi miał przy fimierci, y pośmierci, dobrze 
uczynić; żebym miała słufznie, choćbym żadnego 
infzego od ciebie daru niemiała, za ten fam, żywą 
nadzieią chętliwie pragnące do ciebie powracać {erce 
fwoie. Ále ani tak wyczerpane fię ftało morze, nie 
powściągnioney łaskawości twoiey, żeby nie miało 
mię wysłuchywać modlącey fie, bądź za grzelznych, 
bądź ża Dufzę, bądż za iakiekolwiek infze potrzeby, 
ztak niewypowiedzianemi dobrodzieyftwy, żem ni- 
gdy nie znalazła przyiaciela, żebym fię mu niewa- 
zyła tak wielkość onych rzeczy ozńaymić , 1akowo- 
mem ia ią uznawała według małości lerca ludzkiego, 
do uwierzenia nierychłego. Ale do wielkiey, gro- 
mady 
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mady dobrodzieyftw, y toś przydał, żeś mi oddał 
naysłodfzą Matkę fwotę, Pannę iak naybłogosławień- 
[zą, za Opiekunkę, y częftokrocieś mię iey przy- 
jaźni zalecał, bardzo przyiaźliwie; tak iako kiedy 
wierny Oblubieniec kochaną Oblubienicę mogł ża- 
lecić włalney Matce fwoiey. Nad to iefzcze, ku 
ofobney usłudze, naznaczyłeś mi częftokroć, tak- 
nayzacnieyfze Pałacu twego Kfiążęta, nietylko z Cho- 
row „Anielskich y Archanielskich, ale też y z wyż- 
fzych , według tego, iako łaskawość twoia nayłaska- 
wizy Boże móy, rozumiała bardziey mi bydź po- 
trzebniey , żebyś mię fobie przez nich, fpofobniey- 
fzą bydź fprawował, do przyftoynieylzych usług w 
zabawach Duchownych. Ale gdym ia iak naynie- 
godnieyfza, przez odradzaiącą fię niewdzięczność 
moię (kiedyś ty poczęści z wolności fwoiey, kuwięk- 
fzemu zbawieniu memu, życzliwości pociech, uy- 
mował ) zaraz dary twoie w zapomnienie, jakoby 
lekce fobie one ważąc, pufzczała; ieżeli po czafie 
jakim dała mi łaska twoia przyiść do fiebie, y znowu 
cię o to, com utraciła, albo o iakikolwiek infzy dar, 
profić; w momencieś mi on nienarufzony przywra- 
cat, tak iakobym go ia ziak naywiękfzą pilnośćią 
twoiey opiece, do (chowania powierzyła była. Nad 
to wizyftko ( co przedziwnie wychwalić potrzeba ) 
wielekroćieś mię, ale mianowicie: wdzień przenay- 
świętfzego Narodzenia twego, vw iedne Niedziele, 
Aag w kto- 
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w którą zaczynaiąc Mfzą S. fpiewaią.  Bodź mi éSt 
tak przywiodł, y owizem porwał, do takiego z fo- 
bą ziednoczenia, że nad dziw fię dziwuię, iakom 
mogła po onych godzinach żyć iako Człowiek mię- 
dzy ludzmi a co bardziey dziwnieylzego, y owfzem 
okropnieyfzego we mnie ieft, żem, ach, niedosko- 
nałości moich napotym, iakom powinna była, nie 
poprawiła, ale w tych wfżyftkich rzeczach zrzodło 
miłofierdzia twego inie ict wyfulzone, o JEZU Pa- 
nie ze wizyftkich miłuiących iak naybardziey miłu- 
iący, y owizem fam prawdziwie daremnie by tez y 
niegodnych miłuiący. Albowiem. gdy mi za czalem, 
iak naypodleyfzey, iak nayniegodnieyfzey, y dla 
tego lamego iak nayniewdzięcnieyfzey, brzydnąć 
poczęły takowe rzeczy, któreby Niebo y Ziemia, 
słufznie bez przeftanku, z wielkim wefelem wysła- 
wiało, (a naybardziey dla tego.że fie tak bez miary, 
naywyżiży Bog, do tak oftateczney podłości roba- 
czka skłaniać raczy, ) tyś mię, dawco, odnawiaią- 
cy y zachowaiący wfzelkie dobro, gnufznieiącą pra- 
wie, do włzelkiey wdzięczności przez to pobudzał, 
żeś to niektórym ofobom, do lać iakom ia wic- 
działa nabożnieyfżym y przyiazliwfzym, o darach 
mi od ciebie danych obiawił, o czymem ia bardzo 
dobrze wiedziała, że tego z ludzi mieć żadnym fpo- 
fobem nie mogli, ponieważem iatego nikomu fięnie 
zwierzyła , a przeciem z ich uft słuchywała M a 
to- 
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którefnem ia w taiemnicy ferca fwego miewala. Z. 
temi słowy y z infzemi. ktore mi fię na pamięć pod 
ten czas wtrącaią, oddaięć to co twego ieft, y przez 
śnftrument on wdzięczno brzmiący ,. to: ieft Boskie 
ferce twoie, w mocy Ducha S. pociefzyciela głosy 
wydaiąc, wyfpiewuięć, Panie Boże Qycze wlzelkicy 
czci godny, chwały y dzięki, z ftrony wfzyftkich 
niebieskich, -y podziemnych rzeczy, wfzyftkich 
ktore łą, były, y potym bydź małą. A poniewaz 
złoto w różności farb infzych bardziey tię Ifni, a 
między infzymi farbami czarna farba, znacznieyfzą 
rożność czyni, dla wielkiego fię ze złotem nieporo- 
wnania, przydaię ia też to co mego ieft, to ieft, 
czarność iak nayniewdzięcznieyfzego życia mego , 
przeciwko iaśnieiącey fię Boskiey , ku niegodności 
moiey, dobrodzieyftw wielkośc. Bo gdyś ty nie 
mogł dawac infzych darow, ieno któreć by przyfta- 
ły, według wrodzoney czci Królewskiey y owizem 
Boskiey fzczodrobliwości; a iam też z wrodzoney 
mi grubosci, nie inaczyiem one przyimowała, 1eno 
iako przyfłoi [naypodleylżey skazicielce. Y to mi 
wrodzona łaskawość królewska twa przebaczała, tak 
ze nigdy mi fię nie zdała dłą tego mniey dobrze 
czynić. Gdyś ty tedy ( ktoremu wdzięczny ieft od- 
poczynek, w nadniebieskim, pałacu Qycowskiey 
łaskawości ) obrał fobie pokoik w domku uboftwa 
mego, na 6 AGR naywiękfzy wyrodek, 
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tak. nayskrzętnieyfza gofpodyni, takem bardzo 
zaniedbywała przeftrzegać upodobania twegó-, że- 
bym fię była zdała z przyrodzoney ludzkości więk- 
{ze miec fłaranie o lakiego trędowatego , który z 
potrzeby, wiele mi krzywd y przykrości naczyni- 
wizy, mufiał przygościć do golpody moiey. Y ie- 
Izcze przeciwko onemu dobrodzieyftwu, ktoregoś 
mi ty ktory przyodziewafż gwiazdy, użyczył, w 
wefołym wnetrzności moich rozrządzeniu, w wyra- 
żeniu przenayświętfżych ran twoich, w taiemnictwo- 
ich obiawianiu; y w iak nayzyczliwfzym y nayprzy- 
iazliwizym mi pobłazaniu, (w czym wiżyftkim, da- 
łeś mi co do duchownych rzeczy , wdzięcznieyfzych 
uciech żażyć, niżbym ich była mogła, iako mam 
zapewne, w cielefnych rzeczach wynaleśc, choć- , 
bym była wfzyftek świat od wfchodu słońca aż na- 
zachod zbiegała) iaiak nayniegodnieyfza, na wzgar- 
dę fię prawie twoie, lekce fobie one powazaiąc, czy- 
nic zdała; y powierzchowney uciechy fzukaiąc, czo- 
inekem fobie raczey zcebulą, nad niebieską mannę 
twoię, znieufzanowaniem wielkim, obierała: obie- 
tnicom twoim doskonale utwierdzonym, o Boże 
prawdziwy, niedowierzaiąc, umysł też -nadzieiem 
odwracała, iakbyś kłamliwym człowiekiem był, któ- 
ryś fięnigdy w obietnicy nie zyścił. Do tego prze- 
Ciwko temu, Żeś fię łaskawie na modlitwy moie nie- 
godne skłaniał, iam ach częftokroć, ii 4 
er- 
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ferca fwoie, przeciwko woli twoiey. tak bardzo, 
żem podczas ( co z płaczem wymowic potrzeba) zda- 
ła fię nie rozumieć woli twoiey, żebym nie była 
przymufzona, za pobudką fumnienia, oney wyko. 
nać. Yiefzcze przeciwko temu, żeś mi raczył uży- 
czyć przyczyn przenaychwalebnieyfzey Matki two- 
iey, y Duchow twoich przebłogosławionych: bom 
ia nędznica częftokroć onym przeskadzała, ratunku 
obcych przyiacioł fzukaiąc, gdym fię iak naysłu- 
fzniey ku tobie famemu mieć powinna była. Y gdy 
słufzna rzecz ieft, abym tez ia za to, że wdzięczność 
twoia, nienarufzone mi daty pod niedbalftwa moie, 
zachowywa, na iak naywięklżą fię wdzięczność y 
niedbalftw fię ftrzeżenie, zdobywała, przeciwnym 
ia fpofobem, tyranskim rzeknę, a raczey diabelskim, 
złe za dobre oddaiąc. więkfzą biorę śmiałość, żyć 
bez. oftrozności ! Nad to wfzyftko naywięklza ieft 
moia wina, żem (ię nielękała, po tak wielkim y 
tak niewypowiedzianym, a tobie lamym znaiomym, 
z tobą fię ziednoczeniu, znowu mazać Dufży fwoiey 
onemi niedoskonałościami, któreś pozwolił aby na 
to we mnie zofławały, abym fię biedząc znimi za 
twą pomocą, one przezwyciężała, y ztąd na więkfzą 
fobie chwałę w niebie wiecznie z tobą zarabiała. Y 
wtym niebyłam bez winy, że kiedyś przyjaciołom 
moim taiemnice moie odkrywał. ku wzbudzeniu 
wdzięczności we wnie; iam zaniedbawizy tego coś 


ty 
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ty ch kał po A | Saw; tobienie oddawa- 
ła, 7 ardzie y fię czalèm z tego , ludzkim zwyczaiem 
weleląc. Przeto terazo pra kawlży Stworco {erca 
mego, zate, y za infze wyltępki, które z ok: ży! 
tych ! rzeczy mogą mi na ja przypaść, niech wftą- 
pi przed cię, wzdychanie lerca mego: y przyimi, 
któr: ąć ofia iruię skarge niefzczęśliwości moich aż na- 
żbyt wielkich, przeciwko tak zacney Boskiey do- 
bróci twoiey, z oną źacnością uczciwości y litowa- 
nia fię , któreleś nam użyczył, abyśmy mogli ofia- 
OWAĆ, przez iak naymilfzego Syna twego, w Du- 
Gua S. zftrony wfzyftkich niebieskich rzeczy, ziem- 
skićh, y podźiemnych.. Przeto gdy ia niedoskona- 
ła ieftem ku zasłudze godnych polepfzenia owocow, 
proizę łaskawości twoiey, tak naysłodiży moy miło- 
śniku , abyś tym, natchnął, Których znafż f 


takci pobożną wiernością bydź obowiązane, żeby 
cięznich mogła ofiara poprawy ubłagać, żeby chcie- 
li, niedoskonałosc moię; aż nazbyt y vielką y nic- 


przyzwoi t3, takim darom, nagrod zić wzi łychań 
xil 
alt 


>0 mod! dk aj też i 20 iakiemi do 


nkar 


yni i cb 


ie rake piey wiefz 


rzeczy mie pobici ło no fzczera m iłość 
y o G żeby I fię w A © (Aj ytaiących t te rze- 
po śmierci moiey, litowało nad iak nayłask 

BY X; 
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wfzą łaskawoscią twoią, że (ię tak bardzo, dla zba- 


= 


wienia ludzkiego muliała miłość twoia kiedykolwiek 
poniżac, żeś dozwalał, aby tak bardzo lekce, tak 
niezliczone dary twoie, y tak wielkie były poważa- 
ne, iakom ia(aćh) wfzyftkie dary twoie w fobie plo- 
wała. Aleoddaięć dzięki iakiekolwiek mogę łaskawe- 
mu miłofierdziu twemu, Panie Boże ftworco, y O- 
chłodo moia, za to; żeś mię z przeliwaiącey fię 
przepaści łaskawości fwoiey, 1ak naypewniey upe- 
wnił, że niema żaden grzefznik ( gdyby według 
wzwyż opifanego zamysłu ku temu wolą woię nakło- 
nił, zeby ku twey chwale mnie wfpominać chciał, 
bądź fię modląc za grzefznych, bądź dzięki czyniąc 
za wybranych, bądź też w iakieykolwiek rzeczy do- 
brze; imby naynabożniey mogł, czyniąć ) nigdy 
zeyść z tego świata, pokibyś go tym, tak ofobną 
łaską , niedarował , żeć fię życie iego upodobało, y 
że nieiakie malz przyjacielskie w fercu iego ukocha- 
nie. Za coć niech będzie część ona wieczna, która 
wychodząc znieftworzoney miłości, obficie fię zno 
wu do ciebie famego wraća. 
ROZDZIAŁ XXIV. 
Polecenie napifanych rzeczy- 

wo naymiłościwfzy Panie, talent, od twey iak 

„ nayuraczliwizey przyiazności mnie oftatniey po- 
dłości niegodnemu ftworzeniu, powierzony, z mi- 
- WałOŚCĘ: 
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łości, miłości twoiey, na zysk chwały cwoiey, tak 
w napifanych , iako zaniechanych rżeczach przed 
tobą pokładam.  Gdyz (iako mam zapewne ) befpie- 
cznie poważać fię mogę, wyznawać to o łalce 
twoiey , że nigdy mię Żadna infza przyczyna 
nie przymufiła. tych rzeczy pilać , albo mowić, 
tylko famo zezwolenie woli, twoiey, a pra- 
gnienie czcitwoiey, y Dufz zbawienia żarliwość. Za 
świadectwem tedy ciebie lamego, prawdziwie pragnę 
abyś ty był chwalony, y żebyć dzięki czyniono, za 
to, że fię twoia niepowsciągaląca fie łaskawość, od 
niegodności moiey nie oddalała. Y ztąd też pragnę 
aby cię chwalono, że fie niektórzy to czytaiący, 
ciefżyć będą z słodkości łaskawości. twoiey, y ztąd 
we wnętrznościach fwoich pociągnieni, czego wię- 
kfzego doświadczą. Jako przez obiecadło więc nie- 
kiedy uczący fię przychodzą do Logiki , albo ro- 
zeznawania nauki, tak żeby y oni iakoby przez ma- 
lowane nietakie uwazania, przyprowadzeni byli do 
skofztowania w famych w fobie manny oney skrytey, 
która nie może mieć żadney cząftki w przymiefzaniu 
cielefhych iakich rozmysłow , ale fam ten, ktòryiey 
pożywa, bardziey iey pożąda. Którą nas wizech- 
mocny, wfzelkiego dobra'dawco Boże, iak naydo- 
ftateczniey racz karmić, przez wfzyftkę drogę tego 
wygnania, poki niebędziem, przy odsłonioney twa- 
rzy na chwałę Pańską patrząc, w toż wyobrażenie 
prze- 
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przemienieni, Z światłości w światłość, od iak nay- 
wdzięcznieyfzego Ducha twego. Ale tym czafem, 
według wierney obietnice twoicy y zamysłu, mego 
pokornego pożądania, uzyczyć racz wfzyftkim te l'i- 
fina z pokory czytaiącym powinlzowania łaskawości 
fwoiey, politowanie moiey nmiegodności, skrulzenia 
ku pożytku ich (imych; z czegoby tak wdzięczna z 
złotych kadzielnic {erc ich miłości pełnych, won- 
ność , przychodziła przed cię, z kądbyć był 
wlzelki niedoftatek niewdzięczności y nied- 
balftwa mego obficie nagro- 
| dzony. Amen. 
| Koniec Drugiey Części. 
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OKEKWIESZCZENIA 
og BOSKIEY LASKAWOSCI 
) CZESC TRZECIA 


I Bardzo pobożne nauki, Boskiey łasfkawości obfitość 

f wielką myśmiadczaiące, zamykaiące w fobie. 

| | PRZEMOWA O RZECZACH W TEY FRZE- 

M] CIEY CZĘSCI. 

4 p” giębokiey Pokory ta Panna GERTRUDA S. fama tey 

2. trzecie, y infzych nafiępuiących Części tey Kfiążki, nie 
pi/ata ale że ie do pijama podawała, raczey fig mówić może po: 

3 D 2% mig- 
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nieważ to cò pijać było potrzeba, przymuj zona rofkazaniem 
Bofkim, iedney niektórey uczoney Pannie, obiawiała. Do te- 
go, że rozumiała, iż niębyłaby rzecz przyfłoyna, żeby zgoła 
miała w fobie zawarte dary Boże pfować (iako ona rozumia- 
fa) albo ich zaniedbywać dla tego chciała, aby tak iak nayza- 
cnieyfze dary Bože, przez imf/zą ofobę: były zalecone; y żeby 
fujzną czcią chwały y dziękowania , Bóg byt przez tych, kto- 
rym ona te taiemnice dla tey Jamey rzeczy obiawiała, wielbiony. 
Bo rozumiała, że na ten czasby z gnoiu podłego podniefiona 
była, kofztowna ta perła, y we złoto oprawiona , iefliby ko- 
Jztowne dary Boże infzym obiawiała, z ktądby fię chwała 'y 
dziękowanie do Boga wracało, iakie zeby z mey pochodzić mia- 
to, powątpiala.  Przyftąpila iednak y ftarfzych powaga, to 
aby obiawiała, a tamte aby pifala, przymujzaiąc. -A wjzy- 
fika ta trzecia Część pełna iefi obfitych nauk y pociech, wiele za- 
baw duchownych, y infżych pobożnych rzeczy dodaiąc, którym- 
by byt każdy według kondycji fanu fwego przecwiczony , iako- 
by służyć y podobać fie Bogu, iako zafług Chwyfiufu Pana y 
Męki iego owoc na wypłacenie grzechow,y niedoskonałości Jiwo- 
ich, Bogu Oycu ofiarować, y fobie przywłajzczać; y iakoby 
naofkatek Boga miat ze wjzyfkiego ferca miłować. , Do tego 1a- 
ko iak maynabożniey Sakramenta święte przyimować, y iako fie 
/pofobnie gotowym przed Bogiem ftawić, aby fig mogtftofować 
do dobrey woli tego. Te rzeczy, y in/zych wiele tym podobnych 
w tey części podanych, co projzę Ją infzego tylko wydaiące z 
Jiebie nieofzacowamą obfitość Bofkiey tafkawości ku wybranym 
J/iwoim, z którey tak fig w te ofiateczne dni bardzo litute nad fla- 
bością ludzką, że wiemniey rozrutnie (teśli fig tak mówic godzi) 
iako y miłofermie, y fwote, y Swietych fwoich dary, y Jamego 
nieiako 1/zyffkiego fiebie, dobrowolnie namofiaruie, byśmy tyl- 
ko znalezieni byli gotowemi z dobrą wolą nafżą do przyimowa- 
nia onego.  Zapuśćże fig w czytanie zyteluiku mity, bonigdyć 
tego zal nie będzie żeś czytał. ROZ. 


Część Trzecia, 205 
ROZDZIAŁ I 


O ofobliwey opiece z którey tę Pannę Matka Pańska za 
Córkę przytęła. 


Gdy zrozumiała ta S. Panna GERTRUDA, z du- $* 

chownego nieiakiego obiawienia, że coś na nie : 
przeciwnego, na pomnożenie zasługi przyiść miało, / 
a z ułomności ludzkiey lękała fię tego: łaskawy Pan, % ori 


licuiąc fię nad iey miłością ferca, Matkę iwą miłofier- 
ną, przezacną Cefirzową niebieską, dał iey za Ma- 
tkę y łaskdwą opiekunkę, zeby zawfże fię do niey , 
kiedyby kolwiek więklzą nad fiły przeciwnością ob- 
ciążona była, iako do Matki miłofierdzia uciekała: 
y żeby, Że za iey przyczyną miała mieć folgę, wie- 
działa. W tym po krótkim czafie, gdy iey to było 
bardzo ciężko, że ią przymulzała niektora nabożna 
ofoba, żeby iey obiawiła, iakiegoby iey Pan ofobli- 
wizego daru w przefzłe Swięto użyczył (bo uczynić 
to trudną rzecz bydź rozumiała, dla niektorych 
przyczyn; y zaś, iesliby fię zgoła temu (przeciwiała 
obawiała fię by tego na przeciw woli Boskiey nie 
czyniła ) udała fię tedy do Pociefzycielki opufzczo- 
nych, chcąć fię nauczyć od niey, coby bardziey w 
tey mierze było pożytecznieyfzego. Na co taką od 
niey odpowiedź wzięła: Wyday to co mafż, bo Syn 
móy , bardzo bogaty ieft na zapłacenie tego, cokol- 
wiek na chwałę iego wyłożyfz. Ale gdy ona taic- 

Bb3 mni- 


W tru- 
dnościach 
pobo znie 
fię uciekać 
potrzeba 
do Metki 

Panny. 
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I mnice GE tak wielką pokryw ek różnych wyna- 
Ji lazkow fwoich zasłamała, że żadnym (polobe m poyść 
niemogła ku zbudowaniu infzyc h, z tey też lamey 
przyczyny, upadła do nog Pańskich, „prof ząc aby 
1ey nami nil, coby mu fię bardzie; r pc „dób ało, y że- 
by do wykonania tego woli iey dodał. Na co z Bø- 

skiey łaskawośći, zasłużyła bydź upewnioną przez 

taką odpowiedz: Day pienią:'ze moie na poz zytek , 
aby ch fię y ia onych przyfzedizy zlichwą upomit nak 
Y tak fię nauczył a, że te [prawy które ona, y rozu- 
mowi p. dobne, y z Ducha Bozego wzięte bydź ro- 
[i zumiał a, prawdziwie powod miały, z początku ludz- 
| kiego y z zmysłu włalnego: z kąd napotym oftrość 
| przedliewzięcia fwego miarkowała. A słulznie za- 
prawdę bo według świadectwa Salomonowego =: 
Chwała Królewska teft taic słowo; a chwała Bosl ka; 


- teft fzuka ać wymowy.. 
ROZDZIAŁ IL 


||| Ze przectwność pierścieniem teft Boskiego zdyęczekia. 


Gdy w Modlitewce niektorey ofiarowała Panu wfzek 
ki ciężar, który iak na cie ele, tak na Duchu po- 
nofila, y w fzelk tą uciechę, którey iak na Duchu tak 
na ciele nie zażywała; pokazał fię Pan, maiąc ono 
oboie, co mu ofiarowała, to iel uciech hę y ciężat, 
na obi u rękach, iakoby pierścienie drogimi kamieńmi ji 
MI ofadzone,. za ozdobę. Go gdy rozumiała, częściey 
| po- 


Część Trzecia. 207 
pomieniona modlitewkę powtarzaiąc, gdy ią po nie- 
1akim czafie odmawiała, uznała że Pan JEZUS pierście- 
niem lewey ręki (który bydź cielefnego obciążeniem 
znolzenie zrozumiała ) lewe iey oko pomuskiwał. Y 
zaraz na to oko (którego fię zdał Pan w Duchu do- 
tykać ) boleć poczęła, tak bardzo że nigdy potym 
do pierwlzego zdrowia nie przyfzła. Ztąd zrozumia- 
ła, że iako pierścień znakiem ieft rękowin, tak prze- 


ciwność, lub cielefna, lub dufzna, iak nayprawdzi- ` 


wizym ieft znakiem obrania Boskiego, -y iakoby zrę- 
kowaniem Dufze z Bogiem, tak bardzo ze każdy ob- 
ciążony prawdziwieby , y owfzem podufale mogł 
mowić: Pzerścieniem fwoim zaręczył mię fobie; Pan móy 
JEZUS Cbryfius. Y ieśli w przeciwności nieieft bez 


tego daru, ze może ferce fwoie obracać do Bogaku ; 
chwale iego, przez wdzięczność y dziękowanie; tedy ' 


zuciechą iego , może nafłąpić zatym y to: T tako 
Oblubientce koroną mię przyozdobił, Bo wdzięczność 
w przeciwnych rzeczach, teft iak nayozdobnieyfzy 
wieniec chwały, nie rownie nad złoto y kamień dro- 
gi topazius nazwany kofztownieyfży. 


ROZDZIAŁ III. 
Pociecha ludzka umnieyfza Boskiey, 
'7e przeciwność , albo umnieyfzenie pociechy przez 
pokaranie iakie, ieft przymnożeniem chwały bar- 


dzo iafne tego wzięła świadećtwo , którego iednak 
Ona 


czach 1d 
ko Bogm 
przyiem- 
NA 
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Opufżcze- 


nie miała żadnego niedoftatku, że ztąd iżonbolmiał — | 
ać rozumiała: Pan przydał: Ty co daley cierpieć | 


ZaDru- 
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zabrukane. A ono naftępuiące uciśnienie (w kto- 
re potym wpadła ) nie tak wielką iey zarazą było, 
bo więcey fię trapiła z przeciwności uciechy, niż z 
eftrości bolu. 


ROZDZIAŁ IV. 

Tako podła y fzpetna wfzelka pociecha przemiiająca. 
koło Swięta Bartłomieja ś, w tak wielkie z niepo- 
rządnego iakiegoś fmutku, y też niecierpliwWoścE 
. wpadła była ciemności, że-zdało fię iey, iz powięk- 
fzey części wdzięczność obecności Boskicy utraciła: 
az w Sobotę, że to w niey uśmierzonego było, za 
przyczyną Panieńskiey Bożey Rodzicielki, kiedy ku 
tey czci śpiewano: Antifonę : Gwiazda Morska MA- 
RIA. 65c. uciefzyła fię. A nazatutrz, gdy winfzowa- 
ła fobie, że łagodniey pofilona była z Boskiey łaska- 
wości; y przypominała fobie przefzłą niecierpliwość 
fwoię , y mize niedoskonałości, bardzo fię fobienie- 
podobać poczęła, y o poprawę fwoię Pana profić, z 
tak wielkim: Ducha poniżeniem , że iakoby z rofpa- 
czą dla wielkości y obfitości niedoftatkow , które o- 
na w lobie poftrzegała, poczęła mówić do Pana: O 
Panie naymiłofiernieyfzy , uczyńże ty 1uż. koniec 
złościom moim „ którym ia ant końca, ani miary , 
nie zakładam. Wyzwol mię, y podle fiebie położ , 
a niechay fię czyta ręka wolować poważa przeciwko 
mnie. Nad którcy opufzczeniem lituiąc fię łaskawy! 

GC Pan, 
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Pan, ukazał iey ogrodek bardzo mały, y bardzo cia- 
fny, który zkwitnieniem różnych ztoł będąc pełny, 
cierniem był opleciony , a potoczek iakiś miodowy 
płynął przezeń. Y rzekł do niey: Czy chciałabyś 
fobie nademnie obrać tę pociechę; którąbyś mogła 
mieć z tych zioł wdzięczności: Na co ona: Byna- 
mniey móy Panie: Potym iey ukazał błotnifty takiś 
ogrodek, atoli zielonością nietakąś podłą pokryty , 
maiąc gdzie niegdzie małe iakieś y podłe kwiatki, y 
mało co fię wydaiące; o ktorym takze (pytał Pan, a 
ten obrałabyś fobie nad mię: A ona iakoby z gnie- 
wem fię od ogrodka odwróciwfzy, rzekła: Boże mi 
tego na dufzy moiey nieday, abym ia miała nad cię 
famego, któryś prawdziwym, naywyżlzym grutow- 
nym, y wiecznym ieft dobrem, obrać co podłego , 
y zmyślonego, nie mowię dobrego, ale złego. A 
Pan; °A czemuż powątpiafz, żebyś w miłość! nie by- 
ła, w ktòrey że ieft kto, dochodzi fię ztąd, iż tak 
wielą dobrego opływa. Y czemu iakoby z rofpaczą 
jakąś dla grzechów fwoich mòwifz, ponieważ za świa- 
dećtwem Pifma: Miłosć pokrywa wielość grzechow: 
y gdy nie przekładafz nad wolą moię woli fwoiey, z 
tóreybyś mogła fpofobnie, y przyfłoynie bez wízel- 
kiey przeciwności żyć , maiąc przyiażń ludzką, y 
pochwałę świątobliwości, (bomci y tę ukazał w po- 
dobieńftwie ogrodka.pięknemi ziołmi kwitnącego ) 
także y pociechy maiąc cielelnego życia, błotniftąci 
Zic- 
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zielonością mieyfca oznaczonego: Naco ona: O bo- 
dayżem, y po tyfiąckroć, bodayżem prżylekkim po- 
ważaniu ogrodka ziołmi zakwicłego mnie ukazanego, 
wyrzekła fię precz zgoła włalney woli; ale boię fię by 
zaś nie ciafność iey mię przywiodła do tego, żeła- 


twiey nią pogardzić mogę. A Pan: tak zwykła ob- 5? 


fitość łaskawości moiey, wfzyftkim wybranym moim 


ścieśniać wczafy doczefne, przez odnowienie fumnie- poci 


i. 


nia, żeby tak łatwiey lekce (obie one poważali. Te- ' 


dy ona wyrzekając (ię iak nayftateczniey, wfzelkiey, : 


tak niebieskiey, 1ako y ziemskiey pociechy, na pier- 


fi ukochanego, tak (ię potężnym wrażeniem, ymo- miłości. 


cnym przytuleniem złożyła, że fię iey zdało, zeby 
wizyftkiego tworzenia fiły nie przemogły tego, że- 
by ią chociaż namniey od onego złożenia fię oder- 
wać mogły. -Kedy ctefzyła fię, że iey pozwolono z 
mową wdzięcznośc, zapachem fię nafycać. 


ROZDZIAŁ V. 
O tym że fie Pan sklonit ku Dufży porzucony. 


WW dzień S. Mateufza Apoftoła, gdy ią Pan Bog po” wg 
gońce o- 
gnia go- 


przedził obfitym słodkości błogosławieńftwem > 


Mocne 


o 


` $ = : ~  iefł iako 
boku ciała Pańskiego , daleko więkf(zym nad balla- frio 


k 


kd 


y ona przy podnofzeniu kielicha, tenże kielich na ruiącego, 


padziekowanie Panu ofiarowała: poczęła fobie my- 
ślić na fercu, źe mało coś poftąpiła w ofiarowaniu 
onego kielicha ieśliby fię famey niewydała, na chętli- 
cz We 


ni, 


y ptomig- 
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we dla Chryftuk Pana ponofżenie wfżełkiego utra- 

_ pienia. Y tak z wielką fiłą podniozfzy fię z pierfi Pań- 

_ skich, na których zdała fię fobie roskofzować , po- 

« rzuciła fie na ziemię, iako trupa takiego marnego. z 

fig temi słowy: Oto ia Panie wydaię (ię na znołzenie 

e gg, wfzyftkiego, coć może bydź chwalebnieyfzego. A 

"277 Pan też zarazem fię porwawfzy, podle niey na ziemi 

II Cant: 8. ufiądł, y iakoby ią otrzezwiaiąc, rzekł: 10 tet mo- 

jej, z ktorey mocy władzą ona pofilona, podniozfzy 

fie ku Panu rzekła do Pana: Tak ieft Panie móy : 

| Dziełem rąk twoich ia ieftem. A Pan: Toć też y 

pierwiey powiedziano, że miłość moia tak fie bardzo 

w tobie wkorzeniła, że bez ciebie żyć błogosławie- 

nie niechcę.  Ktorego słowa wielkiemu fię uraczeniu 

ona dziwuiąc, rzekła: Czemuż tak Panie mowilz , 

ponieważ, skoroś raczył z ftworzeniem (wyim rosko- 

f(zować fobie, niezliczonych maíz, tak na ziemi iako 

y na niebie przyiacioł, z któremibyś błogosławienie 

zyć mogł, choćbym ia nigdy ftworzona nie była : 

Na co Pan: Kto nigdy członka iakiego nie miał, ni- 

LN gdy nan nie boleie, tak tako ten, ktoremuby doro- 

słemu był ucięty: Tak y ia, iakom ieno miłość fwo- 

| ię w tobie uftanowił, nigdy iuż tego nie dopułzczę, 
fi * żebyśmy fię rozłączyć mieli kiedy. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ VI 
Tako fie /pofóbzać ma Dufza do skutku Mfży $. 


A w Dzień S. Maurycego , gdy fię Mfza ś. So 
© wowała, aż do modlitw taiemnych, ktòremi Ho- 
ftya poświęcona bywa; rzekła ona do Pana: Panie 
ta fprawa, ktorą teraz mafz wyprawić, tak wielce, y 
tak nieporozumienie wfzelkiey ieft czci godna, że 
bynamniey fię na nię małość moia nie waży patrzyć: 
Zkąd ponurzywfzy lię w iak naygłębfzym , iako go 
wynaleść będę mogła, padole pokory , tam cząftki 
moiey oczekiwać będę; bo ztamtąd na wfzyftkich 
wybranych póydzie zbawienie. Na co Pan: Gdy 
iakiego rzemiosła Matka, chce co z iedwabiu alba 
z pereł urobić, {ynka fwego na wyżfzym gdziemiey- 
fcu pofadzi aby iey tam nitkę taką iedwabną , albo 
perły trzymał, albo w czymkolwiek temu podobnym 
usłużył. "Takem y ia rofporządził, abyś y ty przy 
tey Mfzy ś. była na wyżfzym ftopniu poftawiona bę- 
dąc. . Przeto ty, ieśli wyciągnieiz wolą fwoię ku te- 
mu, żebyś tu rada y z iak naytrudnieyfzą pracą usłu- 
żyła, aby ta ofiara ( która wizyłtkim Chrześcianom 
tak żywym iako y umarłym, ieft pożyteczna) zupeł- 
ny skutek według fwey godności otrzymała, na ten 
czas bardzo mi dobrze według możności fwoiey, w 
robocie moiey dopomożefz. 


Gc3 ROZ- 
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NI! ROZDZIAŁ VII 
Ufność zrania Serce Boże. 
\W dzień Swięty Młodziankow, gdy w gotowaniu fię 
do Kommuii świętey wielkie przefzkody dla ró- 
znych myśli miała, y Boskiey pomocy ku temu u- 
żywała, taką z iak Ara litosci Boskiey od- 
powiedź otrzymała: Gdy fię kto zupełną nadzicią , 
pod obronę moię, pokułami ludzkiemi obciążony u- 
| cieknie, między infzemi ten ief, o którymbym mò- 
l wić mogł. Jedyna ieR gołębica moia, 1ako z tylią- 
II cow wybrana: który iednym z oczu fwoich tak bar- 
| dzo zranił Boskie ferce moię, że ieslibym wiedział , 
żebym go nie mogł ratować, takby to przykro fer- 

cu memu było opufłofzenie, żeby go wfzyftkie ni 


yftkie nie 

bieskie pociechy ulżyć nie mogły, ponieważ zawfze 
wybrani moi, maią z ciała mego, ktore iet ż Bo- 
ftwem złączone, pośrzednika, który przymufża mię 
do tego, żebym (ię litował nad różnemi ich potrze- 
bami. A ona: Moy Panie: A iakimźe to Ipolobem 
a Ciało twole, po którymeś żadnego fprzeciwienia lię 
nigdy nie znał, mogłoby cię przymulzać do litowa- 
| Um. nią fię, nad nafzemi tak rozmaitemi przypadkami : 
I Na co Pan: Łatwo fię tego rozumny domyślić mo- 
IM Mocu zę; Bo Apoftoł mowi o mnie: Mufiał fię we włży- 
JI ftkim porównać z bracią, aby był miłofiernym. Y 
przydał : Jedno z oczu wybraney moicy , którym 
zra- 
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zraniła ferce moie, beśpieczna podufałość ieft , kto- 
rą ma mieć o mnie, że mogę prawdziwie, umiem y 
chcę wiernie iey we wlzyftkim wygodzić. Która po- 
dufałość taki gwałt czyni łaskawości moiey, że ża- 
dnym fpofobem nie mogę, abym fię oddalał od niey. 
A ona: Moy Panie, ponieważ ufność tak befpieczne 
ieft'dobro, zeiey żaden nie może mieć bez daru 
twego, co też ten traci, co iey niema: Pan odpo- 


wiedział: Każdy iednak małość ferca (wego iakokol- 7% 
wiek przewycięzać może, przynamniey z świadećtwa , 


pilm: y ieśli nie zupełnym fercem, przynamniey u- 
fty może mi mówić ono Jobowego, choćbym teży 
w głębokości piekielney pogrążony był, y z tamtąd 
wybawifz mię: Y ono. Choćby mię y zabic mia- 
no, przecię w tobie ufać będę. Y co infzego temu 
podobnego. 


ROZDZIAŁ VII. 

Mfzy Swiętey pięć części, któremi Duchownie Mfzy 5: 

słuchać możemy. 
Chora leżąc niektórego dnia, gdy Mfzy ś. słuchać 
nie mogła, a Kommunikowac miała; potrwożona 
na fercu, rzekła do Pana: Oto naymilizy móy, nie 
mogę nikomu infzemu przyczytać tego, ieno Boskie- 
mu rządzeniu twemu, że mam dzis, przefzkodę do 
słuchania Mfzy ś. a iakofz mam fię teraz nagotować 
do przyięcia przenayświętfzego Ciała y. krwie twoiey: 
| po- 


Z. 


zró Obwiefzczenia Boskiej łaskawości 
nonieważ , iako mi fię zda, naywiękfze bywać zwy- 
kło przygotowanie moie intencyą, albo zamysł Mizy 
<. Na co Pan odpowiedział , ponieważ na mnie tę 
przyczynę kładziefz, więc też ku mnie powróć za- 
mysł fwóy, a ia tobie wdzięczne y słodko brzmiące 
welelne zaśpiewam piofnki. Słuchayże mię tedy, y 
wiedz to żeś krwią moią odkupiona, y uważay , że 
wfzyłłek ten czas trzydzieftu y trzech lat, przez 
ktbrem dla ciebie na ziemi pracował, nic inlzego nie 
był ieno pofelftwo: zrękowin moich. A toć niech 
będzie za pierwfzą część Młzy ś. Słuchay mię, iaki- 
meś Duchem moim upolażona; y naucz fię , że 1a- 
kom: w onym pofelftwie przez zupełne trzydzieści y 
trzy lata (takom rzekł ) w ciele pracował, takem w 
Duchu odprawował, zdawna pożądane y iak nayro- 
skofznieyfze wefele, dla złączenia fię ztobą.. A toć 
niech będzie za wtòrą część Mfzy ś. Słuchay iefzcze 
odemnie, żeś ieft Boftwem moim napełniona ; y u- 
znaway, że Boftwo: moie bardzo: mozne ieft uży- 
czać, międży powierzchownemi przykrościami cie- 
lefnemi, zewnętrznych iak naymilizych, y naywdzię- 
cznieyfzych, duchownych roskofzy. A tomiey za 
trzecią część Mfży ś. Y iefzcze usłyfz odemnie, żeś: 
iet miłością: moią poświęcona! y poznaway ze Zgo- 
ła niczego zfiebie nie małż, zkądbyśfię podobać mo- 
zła, ieno zemnie. A. toć niech będzie za: Czwartą 
część Mfzy. ś.. Wiedz. to naofiatek odemnie, Żeś ieft,, 

skli- 
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skliieniem fię moim ztobą , wywyżlzona; y uzna- 
way, iż ponieważ mi ieft dana władza na niebie y 
na ziemi, nie mogę mieć w tym przelzkody , abym 
cię z fobą nie miał według upodobania mego wywyż- 
fzyć; iako przyłączoną do łożnicy królewskiey kró- 
lową fię nazywać godzi, y zatym część wfzelką wy- 
rządzać. Przeto z tych fię rzeczy cielz, rozmyśla- 
jąc one fobie, a odtąd nie uskarżay fię gdy Mizy ś. 
słuchać nie będziefz mogła. 


ROZDZIAŁ IX. 


O użyczewiu łaski odiętey, y o mocy modlitwy za infzych 
ACZYMIONEJ: 7 
dy niektórey ofobie obiawiono było z nieba, że 
miał Pan wielką wielkość Dufż z mak wylwobo- 
dzić za modlitwami zgromadzenia: Y zeby ta rzecz 
otrzymana była, wlzyftkiemu zgromadzeniu modli- 
twy naznaczone były; ta o którey ta Kfiążka napifa- 
na, dokończywfzy , iako y infze modlitwy fobie na- 
znaczoney w dzień Niedzielny, w którey pomienio- 
na wielkość Dufz, z mąk wyzwolona bydź miała im 
naynabożniey mogła, modlitwy fwoie Panu za zba- 
wiente Dufz ofiarowała. Y gdy fię blizey do Pana 
przyftąpiła, y oglądała go iako króla w fwey chwale 
podarki rozdatącego , a 1aśnie doyrzeć tego nie Mmo- 
gla, koło ktorey fię ( Dufzy ) zdał Pan tak długo ba- 
wić, rzekła do niego: Ponieważeś ty mi, Boze mf 
laska- 
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łaskawfzy , przefzłego roku w święto błogosławioney 
Maryi Magdaleny namienił niegodney , żeś z [amey 
fwey łaskawości, mufiał wfzyftkę przychylność fwo- 
ię do nog fwoich nakłonić , dla tego że z przykładu 
błogosławioney grzefznice, ale prawdziwcy twoiey 
miłośnice, bardzo wiele w ten dzień, pokornie do 
nog twoich przypada , raczże też teraz łaskawie mi 
otworzyć teraznieyfzy ten uczynek twoy oczom ro- 
zumu mego zakryty. Na co Pan rzekł: Dary roz- 
daię. Z ktorych słow rozumiała, że Pan modlitwy 
zgromadzenia rozdawał na pożytek Dulz, a przecię 
onych Dufz choć obecnych , naymniey widzieć nie 


‘mogła. Tedy przydał Pan! mowiąc: Chcefzli y ty 


zysk zasługi twoiey ofiarować mi, na przymnożenie 
tey darowizny'moiey: Z/ktorych słow ona mile zmięk- 
czona, niewiedząc że z porady pomienioney ofoby 
ktòrey ta obietnica, o wyzwoleniu Dufz uczyniona 
była , wfzyfiko zgromadzenie to czyniło , bardzó 
wdzięcznie to przyięła, że iakoby coś ofobliwfzego 
Pan po niey wyciągał; y welołym Duchem odpo- 
wiedziała: Y owfzem Panie nie tylko wfzyftko moie, 
co prawie niczym ieft, ale też wfzyftkiego zgroma- 
dzenia dobra przywłafzczaiąc ie fobie powfzechnie, z 
pofpolitości, ktorą mam z łaski twey z miemi, w zie- 
dnoczeńie doskonałości twoiey, z wielkim ciwelelem 
y z dobrą wolą ofiaruię. Go Pan bardzo łaskawie 
przyjął, A tu iakoby uwolniwizy fie Pan, o 
804 
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gnął iakoby obłok nieiaki nad (obą, y nad nią famo, 
y przykłoniwfzy ią łaskawie do fiebie, rzekł, Do 
mnie fię famego miey , y zażyway słodkości łaski 
moiey. Tedy, ona rzecze; Czemużeś, siodkościmo- 
ia Bóże móy, uiął mi zgoła daru tego któregoś tak 
taśnie pomienioney ofobie, to ieft w obiawienie o- 
fwobodzenia Dufz użyczył, ponieważ wiele mi rze- 
czy z taiemnic twoich łaskawie obiawiać raczyłz: Na 
co Pan.  Wfpomni fobie, że częftą ty fama u fiebie 
podłą z tego zofłaiefz, że fię iakoby niegodną bydź 
poczytafz daru łaski moiey ,. iż bardziey rozumiefz , 
żeć ielt tako naiemnikowi iakiemu, który. za pewną 
nagrodę ieft naięty użyczony y. żebyś mi podobno 
zadney wierności bez tego daru nieoświadczyła; y 
ztąd infzych nad fię przeńofifz, ktorzy niefą żadnym 
takowym darem naięci, a we wfzyftkim mi fię wier- 
nemi ftawiaią; do którychem cię, to rzeczą, podo- 
bng uczynił, że gdy nic nierozumiefz nad infzych o 
Dufżach, a przecię wiernie za nię pracuielz, niebę- 
dziefz też bez tey: godności , którą w infzych wy- 
chwalafz. Przy czym, iakoby w zachwycenie wpad- 
fzy , uznała iako przedziwnym y niewypowiedżianym 
uraczeniem niegdy Boska łaskawość skłania fię do 
ludzi, obficie łaskę {wą wlewaiąc, a podczas czego 
mnieyfzego nie daie, dla zachowania pokory , któ- 
ra ieft gruntem y skarbcem łask; y tako abai to 
fprawuie Pan, że idzie ku dobremu Dulzy miłuig- 
Dd 2 cey. 


Pokora 
kowbceni 


tafka 


Piękne 
pedabień= 
fwo. 
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Cey. Y z wielkicy wdzięczności y podziwienia tak 
nieskończoney dobroci Boskiey ku fobie, iakoby od 
rozumu odlzedfzy, y w famey fobie nifzczetąc, przy- 
adła na pierfi Pańskie, z temisłowy: Paniemoy mi- 
ość moja takiego ciężaru znieść nie może: Tedy u- 
mnieyfzał iey Pan wielkości takiey myśli; y tak o- 
krzepiwfzy fię rzekła do Pana: ponieważ nayłaskaw- 
fzy Boże, tak nieogarniona y niewypowiedziana mą- 
drośc opatrzności twoiey, wyciąga to po mnie, Ze- 
bym tego daru nie miała, nigdy go tedy napotym 
pragnąc niechcę. Y przydała. Czyli iednak wysłu- 
chiwaiz mię Panie , gdy fię modlę za iakiekolwiek 
przyiacioły moie: Co Pań akoby przyfięgą potwier- 
dzaiąc rzekł: Wiedz pod Boską władzą moią że to 
czynię. Ona zaś. Przeto cię profzę za onę olobę 
częściey mi zleconą. Y zarazem obaczyła, że iako- 
by potoczek iaki, iako krzyfztał przezroczyfty, wy- 
chodził z pierfi Pańskich, y że we wnętrzności O- 
ney ofoby wpływał, za którą fię modliła, Tedy o- 
na fpytała mówiąc: Panie a cóż to ieft pomocno tey 
ofobie, kiedy ona tego wlewania fię wnie nic uzna- 
wa: A Pan odpowiedział. Kiedy lekarz rozkaże wy- 
pić choremu iaki (yrop lekarski, nie widzą tego za- 
raz około fłoiący; żeby chory do zdrowia przycho- 
dził, skoro on fyrop wypił: ani fam chory nieuzna- 
wa, żeby. zarazem miał bydź uzdrowiony ; ale 
iednak lekarz znaiąc moc fytopu , dobrze wie iako 
OR 
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on ma pomoc choremu. A ona, Czemuż Panie 
nie oddalafz od niey nieprzyftoynych obyczatow, y 
ińfzych niedoskonałości, © com ia częftokroć cię 
rofiła: Na co Pan. Omnie gdym był dziecięciem 

JEZUSEM powiedziano, poftępował laty y mądro- 
ścią przed Bogiem y ludzmi, tak y ta oloba z godzi- 
ny w godzine poftępuiąc, z wyfłępku niechay czy- 
ni Cnotę, a ia iey to wfżyfłkoodpufzczę, co teftlu- 
dzkiego ,. aby takze potym żywocie wfzyftko otrzy- 
mała , com nagotował człowiekowi, ktoregom (po- 
rządził nad Anioły wywyżfzyć. „Potym gdy nafte- 
powała godzina, w którą Kommunikować miała , 
profiła Pana, aby iako wiele Dufż onego dnia zmąk 
wyzwolonych, na modlitwy oney w zwyz pomie- 
nioney ofoby, do chorow niebieskich przyłączył , 
tak wielom też grzelznym , ktorzy zbawieni bydź 
mieli, (bo niesmiała modlić fię za tych, ktorzy po- 
tępionemi bydź mieli ) czas łaski fwey, prędfzy ra- 
czył uczynić.  Którey małość ferca naprawuiąc Pan, 
rzekł: Y zali nie zasługuie tego godność obecności 
niepokalanego Ciała y krwie naydrożlzey moiey, ze- 
by M ci którzy fą w ftanie potępienia, odwołani byli 
do fłanu żywota lepfzego? A ona w tych słowach 
fzczodrobliwą łaskawość Pańską uważaląc , rzekła ; 
Ponieważ nieofżacowana dobrotliwość twoia, tak ra- 
czy fię nakłaniać ku niegodnym modlitwom moim , 
pokornie tedy profzę maiefłatu twego , w ziedno- 
Dd3 czeniu 


Moc uf- 


nosci, 
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czeniu miłości y pragnienia wlzyftkiego ftworzenia 
twego, zebyś mi też raczył według liczby Dułz po- 
zwolić liczbę grzefznych żyiących , którzy 1uż w 
fłanie potępienia f3, żeby do twey łaski przyfzli kto- 


rzykolwiek y gdziekolwiek fą, iak naybardziey za 


których byś ty miał bydź profzony, y nie obieram 
nikogo z moich ku temu, z przyiacioł z powinnych 
albo y z pokrewnych: Co Pan łaskawie przyimuiąc, 
upewnił ią że to bydź miało. Zaś ona: Radabym 
Panie wiedziała, coćby fię podobało , żebym ci za 
nich modlitwami memi nagradzała: Na co żadney 
odpowiedzi nieotrzymawfży rzekła: Rozumiem Panie, 
Że niewierność moia niezasłużyła mieć na to pytanie 
odpowiedzi, poniewaz ty ktory znafz wfżyftkićh fer- 
ca, wiefz dobtze mnie tak bydź niedbałą , żebych 
naznaczonych rzeczy nie wypełniła. Tedy Pan we- 
fołą twarzą łaskawie odpowiedźiał. Sama ufność 
łatwo może wfżyftko otrzymać; ale ieśli fię nie 
lenuie nabożeńltwo twoie cokolwiek przydać , 
odpraw trzyfta fześćdziefiąt y pięć razy © 
Pfalm Chwalcże Panawfzyfiy narodowie, 
na wypłnienie chwały moiey Bo- 

skiey od nich zaniedbaney. 
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ROZDZIAŁ X. 


O doskonałym nagradzania chwały Bożej, y 0 dziwy 
skutku Kommuni $. 


a Swięto Marcina ś. gdy z przefzkody wielu [praw 
iuzby była opuścić Kommunią ś. umyśliła, a pod 
czas pierwizey Mfzy ś. z Bogiem fię y z famą fobą 
zabawić; Pan fie z nią, z tak wielką przyiazliwości 
chęcią obchodził, że nigdy fię przyiaciel z przyta- 
cielem łagodniey obeiść nie może, Gzym fię onaie- 
dnak naymniey niekontentuiąc (a zwłalzcza, że do 
ofobliwizego dobra, ofobtiwfzym fpolobem, przy- 
wykła była ) żeby wfzyftka od fiebie odałona była , 
y w ukochanego fwego (którego ogniem pożeraią- 
cym zowią ) przenieliona, y miłości iego zapałem 
roftopiona, y zewnętrznym zlepieniem {ię znim zie- 
dnoczona bydż mogła, gorąco pragnęła. A gdy 
tego onym razem żadnym fpofobem wymocnie mo- 
'gła, odwrociwfzy fię do tego ku chwale Bożey, u- 
dała fię do infzego fpofobu fobie zwyczaynego, to 
iet, wychwalania, Naprzod nieogarnioney dobro- 
ci, y zacności zawfze przewielebney Iróyce , za 
wfzelką łaskę , ktora fię kiedykolwiek z przelewku 
niedoftępnego (wego zlała ku zbawieniu wfzyftkich 
'ubłogosławionych. Powtore, za wfzelką łaskę uczy- 
nioną Matce Bożey iak naygodnieyfzey. Potrzecie, 
za włzelkąłaskę wlaną w nayświętlze BoA 


Dziwi 
frutek 
Kommu- 
gii s. 
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JEZUSA Chryftu Pana Profząc pokornie wfżyftkich 
fpolnie y kazdego zofobna, żeby każdy z nich, ku 
ofierze prześwietney y zawfze jpokoyney Troyce ś. 
ofiarować raczył, na wypełnienie iey niedbalftw , 
wfzelkie ftaranie, y przygotowania fię , ktorym iak 
naydoskonaley przyprawiony, w dzień wzięcia fwe- 
go z tego świata, przed obliczem chwały Pańskiey 

anął , aby wiecznemi nagrodami był udarowany : a 
to czyniła przez zmowienie trzykroć Pfalmu Chwal- 
cie Pana w/żyfcy marodowie, e.  Pietwizy raz Wizy- 
ftkim Swiçtym: Wtory Nayświętfzey Pannie, Trze- 
ci Synowi Bożemu. Na co rzekł Pan. Aiakoż to na- 
grodzifz Swiętym moim, którzy tak wiele za Cię O- 
fiaruią, ponieważ ty onę ofiarę którąś zwykła znowu 
na ofiarowanie łask, ofiarować , zamyślalz opuścić : 
Na co ona zamilkła. Potym koło ofiarowania Ho- 
ityi, wielkim pragnieniem pragnęła znaleść taką ofia- 
rę, którąby mogła godnie Bogu Oycu ku wieczney 


chwale żego ofiarować, Na co od Pana taką odpo- 


wiedź otrzymała: Jeżelbyś fię dzis przy fpofobiła do 
przyięcia ożywiałącego Sakramentu Ciała y krwie 
moiey , zapewne byś doftąpić mogła , troiakiego 0- 
nego dobrodzieyftwa, któregoś w tey Mfzy s. pożą- 
dała: to ict, żebyś zazyła tak nayprzychylnieylzey 
słodkości moiey, y zgorącości Boltwa mego tofto- 
piona, fplynęłabyś, iako złoto Ipływa fię z frebrem 
y ztądbyś przewyborny krufzec miała, którybyś 1ak 

` pay- 
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iiaygodniey Bogu Oycu ku wieczney chwale iego., 
ofiarować mogła, y Wlzyłcy Święci mieliby ztąd zu- 
pełne obie nadgrodzenie. Ktoremi słowy ona pokor 
nana, takim fię pragnieniem zapaliła, że lię iey nie 
zdało trudno y przez frod wieczor, pobieżeć do.tak 
uzdrawiaiących Sakramentow. A po przyięcu Ciała 
Pańskiego, gdy nabożnie dziękowała Bogu; (am mt 
łośnik ludzki tak do nieyłj mówił: Dzifiaś ty była z 
umysłu włafnego poftanowiła usłuzyć mi piewą, bło- 
tem, y cegłą; alem ia cię między te przybrał, ktor 
rzy fię roskofzami, królewskiego ftołu, iak naymi- 
ley karmią. Y gdy tegoż dnia infza nielaka oloba nie- 
rozfądnie fię zatrzymała od Kommunii s. rzekła ta dọ 
Pana: Czemuż dopuścił, o naymiłofiernieyfzy Pa- 
nie, aby ona tak była skufzona: NacoPan: A ktoż 
mię ma wtym winować, że ona zasłonę niegodności 
fwoie, tak bardzo przed oczy fwoie zaciągnęła, Że- 
by namniey łaskawości Oycowskiey chęci moiy 
doyrzeć niemogła. 


ROZDZIAŁ XI. 
© odpufzczeniu grzechow. 3 pragnieniu [pofobienia fie do 
Boskżey wolt. 

słyfzawfzy niekiedy że Odpuft na wiele lat zapo- 
U wtadano , iako Ed: za Ofiary zwykło byłobywać, 
nabożnym fercem rzekła do Pana, kiedybym teraz 
Panie wielkie bogaćtwa miała, wielkie wagi złota y 
Ee fre- 


Łafka- 
wość 
Chryfiufa 
Pana. 
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frebra chętniebym ci ofiarowała, abym przez ten od- 
USE od grzechów uwolniona była, ku czci y chwa- 
e imienia twoiego. Na co Pan łaskawie odpowie- 
dział. Przeto z władze moiey, miey zupełne odpu- 
fzczenie wfzyftkich grzechow , y niedbalitw twoich. 
Y zarazem obaczyła Dufzę fwoię iako śnieg bez wfzel- 
kiey zmazy bieleiącą liç. Potym po kilku dni, gdy 
fię do famey fiebie powróciła, y znalazła Dufzę fwo- 
ię, onąż fię iefzcze, iako pierwiey była poznała bia- 
łością bielelącą, bać fię poczęła, żeby niebyła o- 
fzukana w takim ukazaniu fię niewinności Dufzę tak 
u fiebie rozumiejąc , że ukazana czyftośc , ieśliby 
prawdziwa była, przynamniey by lię nieiako przy- 
ćmioną bydź zdała, dla uftawicznego upadku w nie- 
dballtwa y lekkości, których fię z ludzkiey słabości 
częfto dopulzcza , ktorey ofierocenie Pan łaskawie 
ociefzył temi słowy. Jzaliż nie więkfze ia fobie wła- 
dze zofławuię nim iey ftworzeniu memu użyczam 5 
Tako ia. Bo słońcu przyrodzonemu, takowomem. moc dał, 


faoto ze gdyby chufta biała iaką zmazę poniosła, może 


dA prędko z mocy ciepła y światła iego zmazy oney po- 
onie zbywfzy do pierwizey y owfzem iaśnieyfzey przyść 
de. białości; iako nie daleko bardziey ia którym 1eft 
dzi grze- ftwórcą słońca ) moię Dulże, którąby względem mi- 
dy.  Aofierdzia (wego rządził, od wfzelkiego znaku grze- 
chu albo niedbalitwa, niezmazaną zachować: OCzy- 


fzczaląc ią ze wfzyftkiego coby w niey zmazanego 
było 
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było, mocą ialhey miłości moiey. Potym, drugim 
razem gdy z uważania niegodności y małości fwoicy 
tak bardzo ufławała, że zadnym fpolobem niemogła 
fie ku chwale Bożey: wzbudzić albo do zażywania 
bogomyślności według zwyczaju zachęcić; az wzdy 
za dobrowolnym zlitowaniem fię Pańskim, przez za- 
zywanie przenayświętlzey fpołeczności JEZUSA 
Chryftuf P. tak ieft pofilona że zdała fię fobie pofte- 
pować według zwyczaiu pragnienia twego, y prze 

Krolem krolow Panem, w takiey oftaci ftawać, iako 
kto rozumie że Eftera ftawała przed krolem Aflueru- 
fem: do którey łaskawe uraczenie Zbawiciela Pana 
w te słowa mówi. A coż mi roskazuiefz Pani kró- 
lowa: Na co ona: Profzę Panie, y ze wizyitkiego 
ferca pragnę żeby fięiak naychwalebnieyfza wola two- 
ja, według iak naylepfzego upodobania twego we 
mnie wykonywała. 
kiem wfzyftkie one ofoby, które fię iey modlitwom 
zaleciły były, mówił. Iako fię ty teraz modlilz za 
te, yone, y też owe które fię dziś ofobliwiey mo- 
dlitwom twym poleciły : A ona rzecze, Ni o coin- 
{zego im prolić cię Panie podobami fię , ieno żeby 
iak nayprzyiemnieyfza sh twoia wnich fie wizyft- 
kich wypełniła. Potym znowu Pan rzecze A tobie- 
co chcefz abym uczynił, Na co ona powie ftanie mi 
za naywiękfze pociechy, czego fobie życzę, aby 1a- 
ko we mnie, tak we wfzelkim ftworzeniu twoim, iak 
Ee2 nay- 


Tedy Pan, mianuiąc poiedyn- „a 
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nayprzyiemnieyfza y naychwalebnieyfza wola fię 
twola pełniła, a kwoli temu, żeby fię tak ftało każ- 
dybym członek móy poiedynkiem na wfżelką mękę 
wydać gotową fię znalazła. Na które słowa , 1ak 
nayłaskawiza dobrotiwość Boska, która natchnąw- 
fzy ią poprzedziła była, naftępuiąc zaś, nagrodę da- 
iąc, tak odpowiedziała.  Ponieważeś fię ftarała tak 
wielką naboźeńftwa chęcią, wolą moię pomnożyć , 
Oto ia według zwykłey mi łaskawości nagradzam to 
ufiłowanie twoie, tyt darem ci to tlaiąc , żebyś fię 
tak upodóbaną ftawiała w oczach moich , fakobyś 
nigdy tiwczym naymmeyfzym, moicy woli nie prze- 

dpita. 


ROZDZIAŁ XII. 
Tako Dufzn czterema (pófóbami Boga fzuka, yw Boga fię 


przemienia. 

Gdy fpiewano Antifonę.  W?ożeczku moim 6c. ypo 
cztetykroć powtarzano słowa, ktore fię między 
jnfzerni w tey Antyfonie znaydulą, to ieft w którym 
fię kocha duża moia; rozufniała, cztery bydź fpo- 
foby , ktbremi może Dufza wierna Boga fzukać. 
Przez pierwfze słowa takie, Włożeczku moim przez 
nocem fzukała; pierwfżą drogę zrozumiała, którą w 
łożeczku Bogomyślności przez wychwalanie , może 
kto fzukać Boga: z kąd niaftęputą te słowa fzukałam 
go a nie znalazłam , bo Dulża śmierećlnym Ciałem 
Oto- 
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otoczona, nigdy fię zupełnie wyciągnąć niemoże ku 
Bożey chwale. Przez wtóre słowa, ktore naftępu- 
ią: Powftanę y obeydę miafto po ulicach, y prze- 
cznicach fzukać będę, w którym fię kocha Dulza 
moia: zrozumiała bydź zabawę dzięk czynienia któ- 
remi Dufza, po ulicach y:przecznicach, to ieft ro- 
żnemi fpofobami, Dary Boskie ktoremi dobrze czy- 
ni tworzeniu fwemu, wysławia, ale y tam chwały , 
według słułzności:, odprawić miemoże.  Y tu tez 
dobrze :naftępuie , fzukałem go, a nie znalazłem. 
Przez trzecie, Jako 'tam idzie, Nadybała mię ftraż. 
&c. zrozumiała bydż (prawiedliwość y miłolierdzie 
Boże, któremi upomniona Dufza przychodzi do fiebie, 
a'względem 'dobrodzieyftw Bożych, uważaiąc nie- 
godność fwoie, przez skargę y pokutę za złoczyn- 
ności fwoie , poczyna Pańskiego miłofierdzia fzu- 
kać mowiąc: Czy widzieliście gdzie tego w ktorym 
fię kocha Dufza moia: Y tak gdy powątpiaiąc o za- 
sługach (woich, pokorną ufnością, powraca fię do 
Boskiey łaskawości, przez nabożną modlitwę; nie- 
gdy przez natchnienie łaski znayduie; w którym fię 
kocha Dufza wierna. Po skończeniu Antyfony gdy 
fobie to y co infzego rozmyślała ( coby niepodobno 
było wypifać, czego iey Boska łaskawość przez onę 
Antyfonę skofztować pozwoliła ) uczuła {erce fwote 
tak skuteczną'mocą bydź porulzone, że też y wizy- 
ftkieiey członki porufzone były żefię ich wfzyftkich 
EGZ fiły 
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fiły utracić zdała. Tedy rzekła do Pana. Terazmi 
fię zda co prawdziwie mówić mogę; oto, ukocha- 
l ny móy, nie tylko wnętrzności, ale wfzyftkie człon- 
| ki moie porufzone fą we mnie, kwoli tobie. Na co 
Pan: Co ze mnie wypłynęło, y w mię znowu wpły- 
nelo, czuię y wiem bardzo dobrze ; ale ty iefzcze 
śmiertelnym ciałem otoczona będąc, nigdy uznać 
nie będziefz mogła, iako wzaiemnie wfzyftka słod- 
kość Bóftwa mego kwoli tobie porufzona ieft. Y 
przydał: To iednak wiedz, żeś ty umnie, z poru: 
All fzenia tey łaski, takie uwielbienie przyięła, iakowe 
IN: przyięło było ciało moie na gorze Thabor, przy 
If grzech miłych uczniach moich; że ia słodkością mi- 
łości porulzony z powinfzowaniem, o tobie mówić 
mogę. Ten ieft Syn móy kochany, w któym mi fię 
dobrze upodobało. Bo y to zawfze przyfłortakowey 
łafce , aby przez nie tak ciało iako y Dufża przedzi- 
wnym fpofobem w przeświętney chwale obiaśnione 
II były. 
i | ROZDZIAŁ XIII. 
O przyiemnym Ofiarowaniu Boga poprawy za niedhal fiwa 
wszelkie; 
NI rafiło fie niekiedy, że wypadła cząftkaiednachle- 
III ba z Korporała, kiedy go rożwiano , o którey 
UI kiedy wątpliwość była, ieśli była poświęcona, czyli 
nie, radziła fie ona Pana o tę rzecz; y gdy fię do- 
i w ie- 
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wiedziała od niego, że ta cząftka nie była poświęco- 
na, uradowałać fię wprawdzie bardzo 1ako przyna- 
leżało, dla tego że fię iakiego niedbalftwa nie dopu- 
fzczono było; ale iednak z ytecznie na zysk chwa- 
ły Boźey czuwaiąc, rzekła do Pana: Chociaż nieo- 
garniona łaskawość twoia zachowała od tego, zeć (ię 
tu na tym mieyfeu taka zelżywość przez Sakrament 
Ołtarza nie ftała, ale że, Panie wfzyftkich rzeczy , 
wielekroć ci bardzo nieprzyftoynie podobną zelży- 
wość wyrządzaią twoi, nie tylko mowię nieprzyia- 
Ciele, to ieft Poganie y Zydzi, ale, ach y iak nay- 
pralin, to ieft wierni, drogą krwią twoią od- 

upieni, a co y z płaczem mówię, podczas y kapła- 
ni y Zakonnicy; 1a nie powiem, że ta cząlłka nie 
była poświęcona, żeby fnadź z przyczyny moicy 
poprawy nie ubywało. Y przydała: Dayże mi Pa- 
nie Boże móy zrozumieć, iakaćby fię tez poprawa 
naybardziey podobała za wfzelką obrazę, bo abym 
to wypełniła, choćby mi przyfzło wfzyftkie fiły {wo- 
ie, dla czci y chwały twoiey, na to wyłożyć , fta- 
rać fię iak naychętliwiey będę: Tedy zrozumiała że- 
by fię to Panu podobało , gdyby ku czci przenay- 
świętfzych członkow iego kto mówił Pacierz dwie- 
ście dwadzieścia y pięć razy, y tak wiele uczynkow 
miłofiernych bliźnim wyprawił na uczczenietego kto- 
ry rzekł, Coscie iednemu z naymniey/zych moich uczynili 
rinieście uczynili, w ziednoczeniu oney miłości, z któ- 
rey 
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rey Bóg człowiekiem fię ftał dla nas. Y też żeby, także 
wiele powściągania fię od próżnych y niepożytecz- 
nych pociech; iegó fimego Boskiey pocieize ofiaro- 
wane były. O iak wielkie y tak niewypowiedziane ieft 
miłofierdzie y dobrotliwość Boga miłośnika nafzego, 
który tak bardżo, tak małe rzeczy, odnas przyimule, 
y ówizem y nagradza ofiarowane; które gdyby ofiaro- 
wane nie były słulznieby słufzna, pomfła karania na- 
ftępowała. 


ROZDZIAŁ XIV. 
Dwitma Jpofóbami Dufza oczyfzczona bywa od wfzelkiego 


grzechu. 

arliwie fię Pan zawfze ftaraiąc o zbawienie wybra- 
nych fwoich, zwykł podczas tak bardzo im ma- 

łe rzeczy obciążać, ze im niemały zbior zasług ztąd 
przyrafta. Tak y tey raz tak obciążył czynienie fpo- 
- wiedzi, że fięiey zdało, żeby była nigdy nie prze- 
mogła włafną byltrością fwoią oney odprawie przeto 
*_ one tako mogła Panu w modlitwach polecała. Yna 
to taką od Pana odpowiedź otrzymała: Czy ztakąli 
zupełną ufnością tę fpowiedz mi zlecafz, że niemy; 
ólitz więcey namniey fię o to ftarać, żebyśone odpra- 
wila: Na co ona: Tak zaprawdę zupełnie, y iak nay- 
zupełniey mogę, ufam w.w/zechmocności y łaska- 
wości twoiey, Panie móy iak naymilfzy; alenteprzy- 
ftoyną bydź rzecz rozumiem , żem ci krzywd wiele 
grze- 
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grzechami memi zadała, abym nie miała poprawy ia- 
kiey, nie pracuiąc rofpamiętywaniem onych w gorz- 
kości Dufze fwoiey, uczynić tobie. To gdy wdzię- 
czńie Pan przyjął, a ona fię zupełnie, do wipomnie- 
nia fobie grzechow fwoich udała, zdało fię iey- iako- 
by na fobie tak podziurawioną skorę miała, iakoby 
ią kto gęftymi zkłoł ciernia ościami. Y gdy tęfwo- 
ię nędzę Oycu miłofierdzia iako wiernemu y naydo- 
skonalfzemu lekarzowi, do uleczenia. polecała , ła- 
skawie fię on ktemu skłaniaiąc, rzekł do niey.. Ta 
Boskim natchnieniem moim zagrzeieć łaźnię ipowie- 
dzi, w którey gdy fię do upodobania zmyielz, czy- 
fto fię przedemną ftawifż. Do którey łazni chcąc (ię 
ona] rozebrać , rzekła do Pana: Tak bardzo Panie 
moy dla czci miłości twoiey , wfzelki wftyd ludzki 
składam, że choćby mi wfzyftkiemu światu wfzyfłkie 
złości moie obiawić przyfzło, gotowąbym fię bydź 
znalazła. Tedy iakoby rozebraną onę Pan fzatąlwo- 
ią przyodział, y na łonie ią fwoim położywłzy aż- 
by wygotowana była łaźnia zatrzymał A gdy fię 
godzina (powiedzi przybliżała, gdy iey więkfzą prze- 
czący temu, obciążliwość czynili, rzekła do Pana ; 
Ponieważ dobrotliwe ferce Boskiego miłofierdzia 
twego wie dobrze, z iaką mi ciężkością przychodzi 
to fpowiedzi czynienie, a czemuż dopulzczafz, nay- 
łaskawfzy Boże , abym, ku temu więkfze ob- 
ciążenie od Wo iwaticych mi fię w tym poneke: 

a 
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Na co Pan: kto fię myie zwykł fię też kazać rękami 
drapac, żeby był lepiey oczyfzczony: tak y ciebie 
bardziey przykrość fprzeciwiaiących ci fię pomna- 
za. A potym gdy zlewego boku Pańskiego otworzy- 
ła fię iey łaznia, iakoby zbytnie gorąco wydaląca : 
po prawey zaś tronie fwoiey wylławił iey Pan ogrod 
nieiaki batdzo przeroskofzny , ròznym kwieciem za- 
kwitły, a ofobliwiey iednak były w tym ogrodzie 
Roże bez ciernia bardzo śliczne , ktore żywą rzy- 
zwością zakwitłey skuteczności fwoiey, ożywialącą 
wydaiąc wdzięczność, y przedziwnym powabieniem 
fię przybliżaiąc, pociągały do fiebie. Pozwalał iey 
tedy Pan aby wefzła do wefołeści ogrodka onego , 
ieśliby go fobie bardziey podobała nad łaznie , na 
krórey liç niemierność uskarżała. Na co ona. Nie 
tak Panie, ale do łaznie, którąś mi Boskim natch- 
nieniem twoim zagrzał, bez ociągania fię wnidę. A 
Pan, niechżeć to, rzecze, wiecżnym będzie zdro- 
wiem.  Zrozumiała tedy , że pomieniony ogrod, 
zewnętrzną wdzięczność łaski Bożey przeznaczał , 
która za powiewaiącym mile pułnocnym miłości wie- 
trzykiem, wierną Dufzę, różą niebieskiey wdzięcz- 
ności, tez miłolnych. napełnia, y zaraz onę bydź 
bieliżą nad śnieg fprawuie, y iak nayzupełnicy ube- 
fpieczoną, nie tylko o odpufzczeniu grzechow , ale 
też o przybraniu nader obfitych zasług. Zkąd wi- 
działa, żę bardzo to Panu miło było, że dla miłości 
jego 
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iegó, to obrała była, co fię przykrzeylzego bydź 
zdało, milfzą rzecz opuściwfzy. Y gdy po Ipowie- 
dzi przyfzła na mieyfce modlitwy , uczuła ze bardzo 
przytazliwie Pan był przy niey , za którego jednak 
iporządzeniem, fpowiedź ona tak iey. ciężka była , 
że z wielką trudnością to wymawiać mogła, czego 
fię drudzy iakoby fię y chełpiąc, przed wielą ludzi, 
mówić nie wftydaią. 
dwiema fpofobami naybardziey Dufza oczyfzczoną 


bywa od wfzelkiego grzechu. Naprzod przez gorz- kę 
kość pokuty, y iey przyległości, co fię przez łażnie ^% grz 


rozumie. Powtóre, przez wdzięczne upalenie Boskiey 
miłości, y iey przyległości, ktore fię a weloły 
ogrod przeznaczaią. A pófpowiedzi ftanęła naroz- 
myślaniu o ranie lewey ręki Pańskiey, zeby nie iako 
po pocie odpoczęła fobie, pokiby pokuty od Kapla- 
na naznaczoney nie odprawiła. Ale gdy Pokuta ta- 
ka była, że fię według czafu mufiała odwlec, bardzo 
iey to ciężko było, ieśliby fię iey było nie pozwo- 
liło bydź fwobodniey, y przychylniey , z iak nay- 


„słodfzym yjnayroskolznieyfzym Panom fwoim, przed 


odprawieniem onym Pokuty. Przeto gdy we Mfżą 
ś. przenayświętfza Hoftya, nayprawdziwfze y nay- 
skutecznieyfze przeiednanie za wlzyftkie wyftępki 
ludzkie, ofiarowana była od kapłana, ona też ofia- 
rowała one na podziękowanie za dobrodzieyftwo ła- 
znie, y na ubłaganą poprawę wfzyftkikh wyftępkow 

Ff2 iwo. 


Wiedzieć też potrzeba , 1 że a 
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iwoich. Którą gdy przyięła y ona przyięta iefł na 
łono tak nayłaskawizego Qyca doświadczaiąc tam , 
że ią prawdziwie nawiedził wichod słońca z wyfoko- 
ści, przez wnętrzności miłofierdzia y prawdy (wo- 
iey. 

ROZDZIAL XV. 


O Drzewie Boskiey miłości, y o liściu, kwiecin, y owo- 
cach tego, 


A nazaiutrz we Mfzą ś. w godzinę podnofzenia Ho- 

ftyi ś. iakobyj ufpiona mniey fię nabożeńftwem 
bawiła. A nazadzwonienie, iakby ze [nu fięprędko 
porwawizy, obaczyła, że iakoby Król Pan JEZUS 
trzymał drzewo iakieś, iakoby przy ziemi przycięte, 
ale pięknego owocu pełne, y ze wlzyfikich lifikow 
promienie bardzo śliczne na kfzcałc gwiazd wydalące 
ktore drzewo gdy trząsł, dla wfzyftkiego Dworu nic- 
bieskiego , przedziwnie fię zowocu iego ciefzyli. Po 
małey zaś chwili ono drzewo Pan fpulzczaiąc, w po- 
środ ogrodka ferca iey poftawił, zeby fię ona ftarała 
rozmnożyć owoc iego, żeby on fobie pod nim od- 
poczywał, y pofilał fię z niego. Które gdy ona w 
fobie poftawione przyieła, zarazem na pomnożenie 
owocu iego modlić (ię poczęła za niektorą olobę, 
ktora fięiey niedawno przykrzyła, ofiaruiąc fię Gi 
wolała obrac fobie, znowu cierpieć on przykry bol, 
który niedawno ucierpiała była, kwoli temu, aby 
tra- 
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trapiącey fię obfitfza Boża łaska użyczonabyła. Przy- 
czym zarazem na wierzchołku drzewa, obacżyła 
kwiat bardzo wdzięczney barwy, któryby w owoc 
doyrzywał, ieśliby ona dobrey woli do skutku do- 
dała. Bo przez ono drzewo znaczyła fię miłość, kto- 
fa nie tylko obfituie w owoc dobrych uczynkow, 
ale też w kwiat dobrey woli, y owfżem'y w promie- 
nifte liście, miłey życzliwości. Z czego fię obywa- 
tele niebiefcy dziwnie ciefzą, gdy człowiek nad czło- 
wiekiem lituiąc fie, ftara fię aby według przemoże- 
nia [wego mogł bliźniego niedolłatki poratować. W 
tę też godzinę podnofzenia Hoftyi S. odebrała prze- 
dziwną ozdobę złoto wzorzyftą nad barwę na, 
ktorą była dnia wczorayfzego otrzymała na pierfi (ię 
Pańskie skłoniwizy. :W tenże dzień pod Nonę po- 
każał fię iey Pan, w ofobie kwitnącego nietakiego Yy 
toskofznego Młodzieńca, profząc iey, aby mu po- 
dała orzechow, narwawfzy ich z pomienionego drze- 
wa, bo aby to uczyniła, podniosł ią od ziemie y na 
gałęzi drzewa pofadził. * Na co ona: Omłodziencze 
naywdzięcznieyfzy, czemu mieo to profifz, któram 
ku temu tak fiłami, iako y płcią słabą poniewafz bar- 
dzieyby przyfłało, żebyś ty mnie ich narwał. Nie 
tak, rzecze on, bo beśpieczniey fobie moze poftą- 
pić Oblubienica w domu włafnym między rodzicami, 
niż wfłydliwy Oblubieniec, który w nawiedziny tyl- 
ko kiedy do niey wftępuie; Aleiednak ieśliby ochro- 

"Pra niła 
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niła wczym kiedy Oblubienica witydliwości Oblu- 

bieńcowey , gdy ią też do fiebie wezmie , nie o mic- 
fzkaiey we włzyftkim wzatemnie odwdzięczać. Przez 
to daiąc do zrozumienia, że nierozumna icf ona wy- 
mowka, którą niektórzy mowią, kiedyby Bog chciał, 
żebym ia to albo owo uczynił, dałby mi on fam: do 
tego łaskę fwoię ponieważ słulzna rżecz icht na tym | 
świecie, aby człowiek we wfzyftkich rzeczach, ia: > 
koby przełomywał umysł fwoy dla Boga, ni też, w 
włalnym iakim wczafie (woim, nie zezwalał włalncy 
woli fwoiey: A to bardzo wdzięcznie w przylzłym 
żywocie nagrodzono mu będzie. A ona gdy orze- 
chy podawać chciała, młodzieniec wftąpił do niey, 
y ufiadfzy podle niey upominał ią aby y łupiąc one 
orzechy y z łupinek wyimuiąc, do iedzenia mu fpo- 
fobiła,  Daiąc przez to do wyrozumienia, że nie do- 
fyć natym żeby przełamał człowiek umysł, do do- 
brze uczynienia nieprzyiacielowi, ieśliby też y lam 
nie fzukał okazyi , iakoby to wykonać mogł. Bo 
to wfżyftko, tym fię przeznaczało , że ten owoc O- 
rzechow źbierać, y do iedzenia fpofobić napomina- 
no; to ieft, żeby fię dobrze ćzyniło prześladującym 
fie, Y dla tego Pan Orzechy, które gorzką y twar- 
dą lupinę maią, pofpołu z iabłkami na iednym drze- 
wie ukazał: iż miłość nieprzyiacioł miefzać (ię ma z 
słodkością wdzięcznośći Boskiey , z któreyby kto, y 


śmierć dla Chryftula, gotow był podiąć, 
ROZ. 
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ROZDZIAŁ XVI. 


O pożyżku utrapienia dla niestufzney klątwy podzętego y o 
Duchownym Kommunikowanta, 


Gdy zgromadzenie fpiewało Mfżą Salve Sana Pa- 

rens. c. Zawitay Swięta Rodzicielko. Sc. ku 
czci Matki Bożey oftatniego dnia onego , ktorego 
potrzeba było zaniechać Nabozżeńftwa Kościelnego, 
z zakazania urzędu Duchownego; między słowy mo- 
dlitwy, rzekła do Pana: Jakoli nas też pocielzyłz , 
nayłaskawfzy Boże, w uUtrapieniu teraznieyfzym : 
Na co Pan: Rozmnożę fobię w was roskofzy moie ; 
Jako oblubieniec fwobodniey fię ciefzy w Domu z 
Oblubienicą , niż między ludzmi, tak wzdychania, 
y ofierocenia wafze, pociechami memi będą: A w 
was będzie pomnożony poftępek miłości moiey iako 
zawarty ogień bardziey fię fzerzy. -Nad to na po- 
mnożenie oboyga tego, iako przybrawfzy fię gdzie 
woda z pochopem wypada: tak wypadać będą pocie- 
chy moie z was, a miłość wafza ze mnie. Tedy sze- 
cze ona. A długoż trwać będzie ten zakaz: Na co 
Pan odpowiedział. Jako Go trwa, tak y to trwac 
będzie. A ona przydała. Za wftydby to fobie wiel- 
ki wielcy Panowie poczytali, gdyby kto bardzo po- 
dłych olob, do taiemnych ich fpraw był przypufz- 
czony. Takby y tobie, Krolowi nad krolmi, nie- 
przyftoyna fię rzecz zdała, żeby mnie, śmieciu ie- 
dne- 
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dnemu między wfzyftkim tworzeniem, tatemnice Bo- 
skiego rządzenia twego miały bydż otworzone; dla 
czego wierzę żem własną, iako co ma bydź, odpo- 
wiedzią nie upewnioną , chociaż przed początkiem 
wizyftkich rzeczy wielz ty ich koniec. A Pan. Nie 
tak, ale z wielkiego ufolgowania zbawieniu twemu, 
to czynię, Bo gdy cię podczas przypułzczaiąc do 
tajemnic moich, przez bogomyślność wynofzę, od 
ftraży też pokory niegdy odtrącam, abyś biorąc , 
znaydowała czym ze mnie jefteś: a znowu niemaiąc 
żebyś czym z famey fiebie ieft, poznawała. Agdy 
po Ewangelii w piolnce. Recordare Virgo Mater, Po- 
mni Panno Matko. €5c. pod one słowa, uć loquaris. pro 
nobis bona, abys za nami dobre słowa mówiła. ©c. do 
Matki wfzelkiey łaski ona fię obróciła; Pan rzekł : 
Choćby też nikt dobrych słow za wami teraz nie mó- 
wil, przecie ia wiżyftek przez famego fiebie wam ubła- 
gany ieftem, A ona rofpamiętywaiąc fobie wiele nie- 
doskonałości, tak fwoich (iako yinfżych niektórych 
myśląc fobie, iako to Pan twierdzić mogł, żeieft 
włzyltek ubłagany, zrozumiała Pana łagodnie mo- 
wiącego: Dobroć moia przyrodzona nachyla mię, że 
na lepfzą ftronę patrzam, y one wfzyłtkim Bofłwem 
moim obeymuię, niedoskonalizych od doskonałych 
odeymuiąc: Tedy ona: O fzczodropłynny Panie , 
jakożeś mogł mnie tak niegodney, y niegotowey , 
tak wielkich teraz, y tak pociefznych , łaski PA 
A= 
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darow użyczyć: Którey Pan: Miłość mię przymu- 
fta. Aona. A gdzież fQą one zmazy, w ktorem po- 
padła z niecierpliwości letca, w ktorąmem niedawno 
wpadła y słowy nieiako ukazała: Na coPan: Ogień 
ie Boftwa mego zupełnie wypali; względem czego, w 
wkażdey dułzy do ktorey tię dobrowolnie z łaska- 
wości moiey skłaniam , wizelką fprofności zmazę zno- 
fżę. Tedy ona; Onayłaskawizy Boże, poniewaź 
tak wiele kroć łaska twoia poprzedza niegodność mo- 
ię , radabym wiedziała, ieśliby też takowe rzeczy iako 
to przerzeczona nie cierpliwość, y temu co podo- 
bnego, śmiercią miały bydź na dulfzy moiey czy- 
fzczone: Co gdy łaskawie Pan przebaczał, ona przy- 
dała: Prawdziwie Panie, ieśliby wyciągała to ozdo- 
ba fprawiedliwości twoiey , chętniebym y dobrowol- 
nie y do piekła zftąpiła , abym ci fięstym godniey 
poprawiła: a ieśli bardziey wynofi przyrodzoną do- 
broć, y miłofierdzie twoie źe miłością twoią, wlzy- 
ftko to ieft ftrawionego wfzelką wolnością potrzebo- 
wać tego będę,. aby miłość twoia bardziey nad słu- 
fzną rzecz, wfzyfłkie zmazy dufże moiey oczyściła. 
Co też Pan według obfitości dobroci, y łaskawości 
fwoiey , łaskawie przyiął, A na zaiutrż gdy Mfzą ś. 
odprawowano dla Miefzczan w Parafialnym Koście- 
le, około czafu Kommunii-ś. rzekła do Pana. Nie 
lituiefz (ię nayłaskawfzy Oycze, że teraz dla tych 
dobr, któremi fię żywić mamy na służbie twoiey , 
g nie 
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nie zażywamy tak drogiego dobra, Ciała y Krwie 
twoiey. , Na co Pan: A iakożbym fię tak włalnie li- 
tować mial: gdybym Oblubienice moie prowadził 
na zakwitłe y wefołe mieyfce biefiady, a przed we- 
ściem na bieliadę, ieślibym ią nie ubra ną przyłłoynie 
obaczył, czyli nie pociągnął bymią w przod taiemnie 
kędy ra infze mieyfce, a co nieprzyftoynego włalną 
ręką nie poprawiłbym, żebym 14 tam tym przyltoy: 
niey w prowadził: Tedy ona: A takoz Panie mòy 
łaskę twą mieć mogą, którzy nam pomienioną ob- 
ciązliwość fprawili: A Pan: Day mi w tey mierże 
pokoy, bo ia oto będę czynił z niemi. Potymkoło 
odziny ofiarowania Hoftyi zbawieńncy , gdy ona 
też Hoftyą ofiarowała Panu ku wieczney chwale, y 
zbawieniu wfzyftkiego Konwentu: Pan tę ofiarę w 
famym fobie przyimuiąc, a że wnętrzności twoich 
wdzięczność ożywiałącą tchnąc, rzekt: Z tego Bo- 
skiego tchnienia Boskim pofiłkiem, utuczęich. Zkąd 
ona rzekła do Pana: Teraz móy Panie , teraz wizy- 
ftko Zgromadzenie Kommunią ś. 'ne vcafz : którey 
Pan odpowiedział: Nie, ale tylko te ktore tego pra- 
gną, y te któreby chciały mieć tego pragnienie. A 
inize, iż do Konwentu należą, tak wielki portępek z 
tego mieć będą, że potężnieyfze iefzcze pragnienie 
będzie im dane, na podobieńftwo onego, który ma- 
ło dba o pokarm, ale gdy go wdzięczny zapach dłu- 
żey pociąga, poczyna fię zachęcać do pożywaniao- 
nego 
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nego. . A w dzieńWniebowzięcia MARYI Panny gdy 
pod podnofzenie Hofłyi ś. zrozumiała Pana mówią- 
cego: Ja przychodzę, abym fię za członki moie Bo- 
gu Oycu ofiarował. Ona odpowiedziała. Czyli do- 
puścifz naymillzy Panie; aby od cięte były te człon- 
ki twoie od ciebie prżez klątwę, którą nam grożą, 
ci którzy ftaraią (ię nam dobra nafzęodiąc: Na co Pan: 
Jeśli mię kto uiąć może za wnętrze wnętrzności moich, 
przez ktoreście wy do mnie przyłączone, ten was o de- 
mnie niechay odetnie. Y przydał Pan: Klątwa na was 
dla oney przyczyny włożona , nie bardziey wam 
fzkodzi, iako kiedyby kto chciał cokolwiek drew- 
nianym nożem przerznąć, który żadnym (pofobem 
prześć nie może, ale tylko z przyciśnienia niciakie- 
go, znakby iaki mały noża zofławił: Z tąd ona rze- 
kła: O Panie Boże, ktorys ieft nieomylną prawdą, 
namieniłeś mi był iak nayniegodnieyfzey, żeś pofta- 
nowił był, uciechy fwoie w nas rozmnożyć, y mi- 
łość nafze ku (obie pomnożyć: a iakoż to uskarżaią 
fię niektóre, że teraz bardziey w miłości twoiey O- 
ziębły: Na co Pan: Ja ieftem, który w fobie wfzel- 
kie dobro zatrzymywam , a każdemu część onego 
daruię fpofobną, według czafu naznaconego. 


& 
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ROZDZIAŁ XVII. 


Tako Pan ducbownie Kommunikuie fwoich , y date łaskę choć 
też, nie będącym 

SWniedzielę , w którą przypadło Święto ś. Wawrzyń- 
ca, y też dzień Pamiatki Poświęcenia Kaplice , 

pod pierwfzą Mlzą, gdy fię modliła za niektorych , 
którzy fię nabożnie iey modlitwom polecili byli, oba- 
czyła że z niebieskiey ftolice aż do ziemie, poltępo- 
walo drzewo zieloney macice , po ktorym przez wy- 
pulty liścia pódawało fie wftępowanie z dołu na go- 
rę: Które wftępowanie zrozumiała bydź Wiarę przez 
ktorą fię wybrani do Nieba wynofzą. A gdy na 
wierzchu, iakoby po lewey ftronie liścia bydź wielu 
z zgromadzenia obaczyła, y że tam y Syn Boży 1a- 
koby przed oblicznością Oyca niebieskiego ftał z u- 
czciwością, w godzinę tę w ktorąby był Konwent 
Kommunikował, by był zakaz Duchownegourzędu 
nieprzefzkodził , bardzo ta pragnęła , żeby mogł 
bydź, iak fobie, tak y infzym obecnym ożywiałący 
Sakrament duchownie z Bożey łaski iey dany , kto- 
rey fiè fprzeciwić żadna ludzka moc niemoże. Zkąd 
obaczyła że Pan JEZUS Hoftyą którą w ręku trzy- 
mał iakoby w fercu Boga Oyca namoczył; którą ro- 
żaną wyiął, iakoby krwią za rumienioną, Z czego 
ona bardzo zdumiała, fama w lobie myśliła, coby 
fie to rozumialo , poniewaz czertwoność Mękę prze- 
zna- 
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znacza, a Bog Ociec nigdy żadnym męki znakiem 
niemogł bydź zarumieniony. Y gdy fię koło tego 
bawiła, zaniedbałą uznać skutku pomienionego pra- 
gnienia, wyiąwfzy to, że pochwili zrozumiała, iż Pan 
w fercach y Dufzach wfzyftkich, y w onych, któ- 
rych niedawno na wierzchu drzewa widziała, przy- 
iemny fobie, ufpokoienia fię odpoczynek wyprawił, 
a iakoby fię toftało, nieiak zgoła niepoznała. Przy 
tym też pomniąc o niektórey ofobie , która fię iey 
była modlitwom przede Mfzą pokornie, y nabożnie 
poleciła, modliła fię za nie, zeby Pan przerzeczone- 
go też uraczenia uczęftniczką ią uczynił: A nato ta- 
ką odpowiedź wzięła, przez pokazania wiary wiłępo- 
wanie, nikt iefzcze do tąd poyść nie może, pokiby 
przez ufność nie był podniefiony., ktorey ta, za 
którą fięj ty modlifz , mniey ma. A ona odpo- 
wiedziała: Moy Panie, zda fię, że Pokora u- 
mnieyfza tey ufności, ktoreieś też zwykł był ob- 
fitfzą łaskę włewac. Na co Pan: zftąpię Ja, yiako 
iey tak y infżym na padole poftanowionym darow 
moich użyczę. Ztąd zdało lię, że Pan mocy zftę- 
pował, iakoby przez czerwonawą drabinę, apochwil- 
ce ukazał fię w pofrzodku Ołtarza Kaplice w Bisku- 
pie odzienie przybrany, a w rękach trzymał pufzkę, 
na Pioren eh tych, w ktorych poświęcone Ho- 
ftye chowane bywaią, y przez włzyltkę onę Mfzą, 
podle Kapłana fiedząc, aż do Prefaciy przebył. Aku 
Gg3 uslu- 
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usłudze ićgo tak wielka wielkość Aniołow była, że 
fie ich wfzyłtka kaplica, po prawey ręce Panskiey , 
to ieft ku pulnocy; pełna bydź zdała; którzy fię 
ofobliwe welele z tego mieć zdały, że iakoby z wiel- 
ką chęcią obchodzili te mieyfca, na ktorych'od w- 
{pol towarzyfzek iwoich, to ieft, od Zgromadzenia, 
częściey nabożne modlitwy ofiarowane były. A po 
lewey ftronie Pana, to ieft ku południowi, 1iedentyl- 
ko był Chor Anielski, przy których ofobno był Chor 
Apoltołow, a od tych olobno Męczennikow, potym 
Chor Wyznawcow, po ktorych. y Chor Panieński, 
Co gdy ona obaczyła, y dziwuiąc fię wfpominała 
fobie że nienarulzenie, wedle Pifma, bliskim bydź 
kogo Bogu fprawuie zrozumiała, że między Panem 
a błogosławionemi Pannami ofobliwe światło świe- 
cilo fię, białości śniegowey rowney, ktore z Panem 
Panny, nad infzych Świętych iakąś iak naywdzię- 
cznieyfzą uprzeymością, y przedziwney wdzięczno- 
ści przyiaźliwością złączyło. Wyrozumiała też bydź 
nieiakie promienie przedziwney światłości do olob 
Zgromadzenia wyciągnione, tak iakoby między Pa- 
nem aniemi, żadńey zawady nie było, chociaz Pana 
w Kapelli bedącego, wiele ścian materyalnych od 


nich odłączały, Y gdy fię ona tym przedziwnie cie 


fzyła, frafuiąc fie zaś za inlzych z Zgromadzenia, 
rzekła do Pana: Poniewaz mię Panie (zczodropłynną 
teraz łaskawości twoiey, tak niewypowiedzianey 
wdzię: 
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wdzięczności łaską udarowała; a coż też daiefz tym, 
którzy | podobno koło pow ierzchownych fię darow , 
zabawialąc, mńiey tego zażywaią: Naco Pan: Jaich 
balfimem nam 1azywam, chociaż iakoby drzymiących, 
ktorego moc gdy ona rozważała fobie, y bardzo fię 
temu dziwów ała, tako tak rowny poży 'tek mieć mo- 
gły te; które fię duchownemi zabawami zabawiały, 
tako co y nie zabawiały gdyż mało co na tym śpią- 
cyli kto, czyl czuiący będzie balfamem, ( ktory 
pan Ciała niepfùiące fie bydź fprawuie ) nama- 
zany! Ale y to bardziey do wyrozumienia Ipofob- 
nieyfze wzięła a two, -na przykład, Gdy- 
człowiek ie, z czego wizył fiko Ciało we w fzy ftkich 
członkach pofilone bywa, przecię iednak fame ufta 
fmaku zażywaią:. tak gdy wybranym ofobna łaska 
Paa z niepowściągnioney dobrotliwości Bo- 
skiey, wfzyftkim członkom , a ofobliwie do tegoż 
Zgromad zenia należącym, teyże żasługi przymnaża 
fię: oprocz tych, którzy fię lam, od niey bądź 
przez zażdrość , bądź przez złą w olą oddalaiąc, ofzu- 
kiwaią. Przy tym gdy fpiewano Gloria tn e: ccelfis Chwa- 
ła na dwie 6c. Pan IEZUS naywyżfzy Kapłan, 
Boskie tchnienie na kfztałt płomienia ogniftego , ku 
niebu na chwałę Oycu wypuścił. A w onym słow ie: 
AnaZiemi pokoy ludziom dobrej woli. c. takiez tchnie- 
nie, na kłztałt białości śniezney, tam ku obecny m 
wydał. Poty m na słowa Sutfum irda, U zefi do Nie- 
ha 
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ba firca podnośmy. ©c. powitawlzy Syn Boży, iakoby 
przez skuteczne pociągnienie, wfzyftkich tam będą- 
cych, pragnienia w fię w ciągnął. Potym kuwicho- 
du słońca, usługą zewlząd niezliczonych Aniołow 
otoczony wyniożizy ręce ftanął, y przez słowa Pre- 
faciy Bogu Oycu wizyftkich sluby ofiarował. Da- 
ley gdy zaczynano Agnus Dei, Baranku Boży. SA 
Pan {iç od Ołtarza we wfzyftkiey władzy fwoiey wy- 
niosłfzy, na Wtóre guns Dei, we wnętrzności fię 
wizyftkich obecnych, niepoiętą mądrością fwoią 
wemknął: a na trzecie 4gaus Det, zebrawfży fie do 
gory, wfzyftkich sluby, y pragnienia w famym {0- 
bie ofiaruiąc, przed Bogiem Oycem poftawił. Y tak 
z obfitości wdzięczności, wfzyftkim Swiętym obe- 
cnym Błogosławionemi ulty {wemi pokoy daiąc, 
mianowicie iednak tego przywileju Zgromadzeniu 
Panien użyczał, że po pocałowaniu uft, słodko ich 
y w pierfi całował, A po tych rzeczach Pan, 1a- 
koby wízyftek słodycz miłością Boftwa opływaiący, 
do Zgromadzenia fię ftawił, z temi słowy; wfzyfte= 
kem wafz włafny: przeto zazywaycie mię wizyłcy , 
według pożądania fwego. Potym rzekła ta do Pana: 
Chociaż Panie niewypowiedzianą teraz słodkością ic- 
ftem nafycona, przecież mi fię ty daleki bydź zdał; 
na Ołtarzu fiedząc: przeto miafto Błogosławieńltwa 
tey Mfzy 6. taki {praw we mnie skutek, żeby fię Du- 
{za moia uczula z tobą bydź złączoną. . Co Pan ta- 
kim 
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kim fpofobem fprawił, że ona uczuła, 1ż przez obła- 
pienie Pańskie do pierli iego , tym wdzięczniey im 
ściśley, przez Boskie ziednoczenie przytulona była. 


ROZDZIAŁ XVII. 


O godnym przygotowaniu fię do przyłęcia Ciała Cbryflufa 
Pana y o infzych pobożnych zabawach „ koło tego tak. way- 
godniey(zego Sakramentu. 


przyftępuiąc też do ożywiaiącego Sakramentu, gdy 
w Antyfonę. Gavde 6 latare, Wefel fig, I raduy 
‘f. Sc. śpiewano. Święty, Święty, Święty, przy- 
padfzy do ziemie w pokorze ferdeczney, profiła Pa- 
na, aby iqprzygotować raczył, żeby ku chwaleiego 
y poftępkowi, Zgromadzenia, niebieskiego, pokar- 
mu godną mogła bydź uczęftniczką. Ku czemu fię 
Syn Boży iako słodki miłośnik prędko skłoniwizy, y 
naprzod iak nayroskofznicy dufzę iey pocałowawizy, 
gdy fpiewano Święty, Swięty, rzekł. Oro w tym 
pocałowaniu, z tym fpiewaniem Swięty , które fię 
przypifuie ofobie moiey , daięć wfzelką świątobli- 
wość, tak Boftwa, iako y człowieczeńftwa mego , 
abyś znią dofyć godnie przyftąpiła. A w naftępuiącą 
prędko Niedzielę, gdy za pomieniony iuż dar Bogu 
dziękowała, oto Syn Boży nad tyfiące Aniołow nay- 
urodziwfzy, wziąwizy ią na ręce (woie, iakoby fzczy- 
cząc fię z niey Bogu Oycu ią w doskonałości świąto- 
bliwości oney, ktorą iey podarował, z ofoby fwo- 
Hh iey 
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iey wdzięcznie, ofiarował. Zkąd y Bog Ociecprzez 
żednorodzonego Syna fwego, tak fobie dułzę iey u- 
podobał, że iakoby wftrzymać fię nie mogąc, yon 
też z Duchem Świętym, fobie to Święty, przynale- 
żące iey darował, na otrzymanie zupełnego biogo- 
sławieńftwa wfzyftkiey świątobliwości , tak wizech- 
mocności, tako też mądrości, y łaskawości. 


Niektóre rzeczy Kommunii $. przefzkadzaiące , albo też 
one pomażaiące. 


'rugim razem, gdy maiąc Kommunikować, wiele 
Sior widziała dla różnych przyczyn od, Kom- 
munii ś. fię oddalaiących; wefeląc fię w duchu z fer- 
deczney ferca uprzeymości, rzekła do Pana: Dzię- 
kuięć naysłodfzy miłośniku Boże moy za to, żeś mię 
do takiego ftanu przyprowadził, że mi ani Rodzice 
moi, ani infze fprawy iakie przefzkodzić nie mogą, 
abym uczeftniczką bydź nie miała iak naywdzięczniey- 
fzego bankietu twego, - Na co Pan według zwysłcy 
słodkości dobrotliwości (woiey rzekł tak odpowiada- 
jąc, Jako ty przyznawafz, że niczego niemalz , coć 
by domnie przefzkadzało; tak wiedz , że zgoła nic 
niemafz, ani na Niebie, ani na Ziemi, y owizem ze 
ani fad, ani fprawiedliwość, nie przemoże, aby prze- 
fzkodzić, mogły temu, zebym ci, według iak nay- 
więkfzego Boskiego ferca mego ukochania , dobrze 
nie miał czynić., Potym infzego czafu, do Kommu- 
nii 
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nii 6, przyftępuiąc gdy bardzo pragnęła od Pana bydź 
przygotowaną; łaskawy y dobrotliwy Pan temi sło- 
wy iey pobłazał Oto fię 1uz w cię przybieram, abym 


piefzczoną rękę moię niezranioną, mogł wyciągnąć ; 


między kofimate grzefzniki. na dobre czynienie im : 
y przyodziewam {ię tobą, 
których ty przywodzifz w pamięci (woiey przed obe- 
cnośc moię, y owfzem wfzyftkich ktorzyć, w przy- 
rodzeniu fą podobni, do takiey pociągnął godności, 
żebym im według krolewskiey moiey fzczodrobliwo- 
śći mogł dobrze uczynić. 
Znaczne przygotowanie fig do Kommunii s$. 


infzy też dzień, maiąc bydź uczeftniczką Boskich 
rzeczy gdy Boskie dobrodzieyttwa ku fobie, ro- 
fpamiętywała fobie; przyfzło iey na pamięc ono z 
pierwizych Kfiąg Królewskich: Ktom ia ieft, albo 
co za Dom Oyca mego! Zkąd odrzuciwizy to coza 
Dom Oyca mego, iakoby że oni byli ludźmi, ktorzy 
według fpórządzenia Boskiego żyli czafù (wego: fie- 
bie fame uważała, iako fzczypek mały, ktora z bli- 
skości nieugafzonego ognia ferca Boskiego biorąc 
dobrodzieyftwa , iakoby z przyrodzenia w famcy 
fobie fię rozgorzawiży, y z win niedbaiftw fwoich z 
godziny w godzinę w popioł fię obruciwizy , a 1a- 
koby] wniwecz wynilzczoną- zofławfzy , leży podo- 
bna małemu iakiemu przygafzonemu wąglikowi. Z 
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kąd gdy fię do iak nayłaskawizego Pośrzednika JE- 
ZUSA Pana Syna Bożego powróciła, prolząc , aby 
on ią iakokolwiek , przed Boga Oyca przeiednaną 
pofławić raczył: Pan JEZUS naymiłościwizy , sam 
fię zdał onę do fiebie przyciągać wilgotnością miłości 
z ferca (wego zranionego wychodzącą: y żeiąomy- 
wał w wodzie z tamtąd wynikaiącey, y pokrapiał 
krwią ferca (wego ożywiaiącą. Na co ona z wąglika 
bardzo małego pokrzepiwizy fię , urosła zielonym 
drzewem, którego (ię gałęzie na trzy części, na po- 
dobieńftwo Lilii dzieliły; które drzewo Syn Boży 
wziąwfzy, z chwałą y wdzięcznością , zawlze prze- 
wielebney Troycy ofiarował. A do ofiarowaney o- 
ney, wiżyłtka Tróyca Błogosławiońa tak wielkim 
uraczeniem fię skłoniła , że Bóg Ociec z Boskiey 
Wfzechmocności fwoiey, na wyżlze iey gałęzie , 
włożył wfzyftek owoć , ktoryby dufza ona wydać 
mogła ieśliby fię powinnym ipofobem do Boskiey 
wizechmocności fpofobiła: także Syn Boży y Duch 
ś. zdali fie na drugie dwie części gałęzi pokładać owoc 
mądrości, y łaskawości. Potym i ona Ciało Pań- 
skie przyięła, a dufzę fwoię ( iako fię powiedziało ) 
na podobieńftwo drzewa widząc, że korzeń w rękę le- 
wego boku JEZUSA Pana miało wprawiony obaczy- 
ła uczuła żezoney rany'iako zkorzenia, przez wizy” 
ftkie gałęzie, nowym iakimśy przedziwnym [pofobem, 
y przezowocoraz, y przez wfzyfikie liście, pe 
ala 


GEO Z OZ ZM 
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kala moc człowieczeńftwa y Boftwa iego tak bardzo,ze 
wlzyftkiego żywota iego owoc, przez nie nowe swiatło 
wydawał, tak iako złoto świeci fię przez krzyfztał: 
zkąd nie tylko Troyca Błogosławiona , ale też Wizy- 
fcy Swięci, wielkiey wdzięczności uciechę otrzyma- 
l. Y kuiey ucziwości wlzyícy powfławizy, ynie- 
iako przyklęknąwizy, ofiarowali zasługi Iwoie na 
kfztałt koron, wiefzaiąc ie po gałęziach drzewa po- 
mienionego, ku ćzci y chwale tego, ktory fię przez 
nie świecąc, nową uciechą raczył ich uciefzyć. A 
gdy ona profita Pana, aby wfżyftkim na Niebie, na- 
ziemi w ćzyf(cu będącym , (którzyby wlzylcy słu- 
fżny mieć mieli poftępek z owocu uczynkow iey, by 
ich była nie zaniedbała ) przynamniey teraz raczył 
dać połtępki z owocu z Boskiey łaskawości fobie uży- 
czonych; poczęły zaraz wfżyltkie uczynki, (wkto- 
rych kfztałcie ukazał fię owoc drzewa ) iak naysku- 
tecznieyfzy fok wydawać z fiebie; ktorego część wy- 
zey fpływatąc, tam będącym wefela przymnożył, a 
część niżey płynąć do Czyfta, mąk ich uśmierzył; 
a część na ziemię fię fpufzczaiąc, fprawiedliwym sło- 
dkości, a grzelznym gorzkości pokuty przyczynił. 

Iakby pożyteczno było słuchać Mfzy. S. 
Jyniektórą godzinę podnofżenia HoftyiS. we Mlzą 
S. gdy też, przenayświętizą Hoftyą, ofiaro- 
wała Bogu Oycu na godną ofiarę wfzyftkich grze- 
Hh 3 chow, 


262 Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 
chow, y na wypełnienie wfżyftkich niedbalftw fwo- 
ich; poznała; ze iey Dufza przed obliczem Maiefta- 
tu Boskiego pofławiona była, w onym upodobaniu, 
ktbrym fię Chryftuś IEZUS, iafhośc y wyobrażenie 
Boskicy chwały, Baranek Boży bez zmaży , teyże 
godziny, ofiarował Bogu Oycu, na Oltarzu za zba- 
wienie powfzechności; 1ż widział ią Bog Ociec, przez 
tak nayniewinnieyfze Człowieczeńftwo Jezusa Chry- 
Rufa, od wfzelkiey zmazy bydź czyftą, y nie zma- 
zaną. Y przez iak nayzacnieyfze iego Boftwo, ubo- 
gaconą y uftroioną rozmaitemi cnotami, któremi 
fame chwalebne Bołtwo kwitnęło, przez człowieczeń- 
ftwo iego przenayświętlze. `A s. według możno- 
ści (woiey dziękowała Panu, ucielzywfzy fię, z tak prze- 
dziwnego Boskiey łaskawości uraczenia, to wyrozu- 
mienie otrzymała od niego: Ze ilekroć kto na ożnie 
słucha Mfzy S. matąc fię ku Bogu który fię famego 
ofiaruie w Sakramencie, za zbawienie wfzyftkiego 
świata, prawdziwie na tego Bóg 'Ociec wzgląd ma, 
według przyiemności przenayświętlzey Holty1 fobie - 
ofiarowaney : iako na podobieńltwo, kto z ciemno- 
ści wychodzi na światło słoneczne, wizyftek oraz 
oświecony bywa. Tedy. ona pytała fię Pana mowiąc; 
czyli też zarazem, Panie móy iako skoro kto w 
grzech wpadnie, utraca to błogosawieńftwo, iako 
kto światłości słoneczney, wraca fię dò cięmności, 
traci miłą światłości ialność : Odpowiedział Pan: Nie, 
choćci 
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choćci bowiem nieiako zacimia fobie grzechami, 
światło ubłagania Boskiego, zawfże iednak w tym 
łaskawość mola, ślad ku żywotowi wiecznemu, One- 
go błogosławieńftwa, człowiekowi zachowuie, gdy 
go tak wielekroć, pomnazaiąc fobie, przyczynia, 
wielekroć ftara fię znabożeńftwem bydź przy Mízy 
S. y Sakramentach. 


Co za mowy odiracaią skutek Sakramentu. 


Po przyięciu Naświętfzey Kommuniy niektorego 
dnia, gdy rozmyslała fobie, z iakąby pilnością 
ult przeftrzegać potrzeba było, które między infże- 
mi członkami fą prziymuiącemi naydrożfzych Chry- 
ftufa Pana taiemnic! tym podobieńftwem nauczona 
ieft: to ieft: Jeśliby kto nie przeftrzegaiąc uft fwoich 
od słow próżnych, fałfzywych, fprólnych, obma- 
wiaiących, y tym rzeczom podobnych, bez poku- 
ty przyltąpił do KommuniyS. takim [pofobem przyt- 
muie Chryftub , (ile w nim ieft) iako gdyby kto 
kamieni kupę nade drzwiami nagotowawizy, na go- 
ścia, w famym weyściu wdom fwoy, zwalił: albo mu 
twardym: kijem en dał. Toczytaiący, głębokim li- 
towania fię łkaniem, niech uważa, co za zchadzka bydź 
może takiey frogości z taką łaskawością, że tego 
który z tak wielką fpokoynością dla zbawienia lu- 
dzkiego przyfzedł, ci którzy maią bydź zbawieni 
tak 
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tak okrutnie prześladują. Y toż lię tez o iakichkol- 
wiek grzechach, ma rozumieć. 


Roskofzne fzaty przygotowywające do Kommuniy Swiętey. 


Maiąc Kommunikować niektorego dnia gdy (ię 
niniey gotową bydź uważała, aiuż Czas Kommu- 
nikowania naftępował, tak do dufze {wey mówiła: 
Oto cię iuż Oblubieniec woła, a iakoż poydziefz 
przeciw niemu, żadnym zasług ftroiem , 1ako przy- 
nalezy, uftroiona nie będąc. Tedy tym bardziey 
niegodność (woię rozwazaląc, yZ famey fiebie zgoła 
powątpiaiąc, ale nadzieię fwoię w Boskiey mocy 
pokładaiąc, rzekła fama w fobie. A na coż fię przyda o- 
miefzkiwać gdyz chocby y tyfiąclat do ftarania (ię me- 
go zofławiono, bynamnieybym iednak przyftoynie fię 
przygotować nie mogła, gdyż zfamey fiebie, nic zgoła 
mieć nie mogę, coby cokolwiek ważyło do tak ko- 
fztownego przygotowania fię. Ale z pokorą y ufno- 
śćią zaydę na drogę: a gdy mię zdaleka Pan Obaczy, 
porufzony {wą miłością, może mi na zaście posłać, 
czymbym fię przygotowawizy godnie przed niego 
przyść mogła, y z takim zamysłem idąc, oczy ferca 
fwego wlepiła w fprolność, y nieprzyfiroienie. (ię 
fwoie. Y gdy- trochę poftąpiła pokazał fię Pan, po- 
zorem politowania fię, a raczey kochania fię poglą- 
daiąc; y pofyłaiąc iey na zaściu do przyftoynego 
przygotowania fię , niewinpość fwoię, w którą ią 
mia- 
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miafto białey y miękkiey kofzuli przybrał: y Pokorę. 
fwoię, aby onę miafto wisniowey fukni na fię wdzia- 
ła, nadzieię też fwoię, którą on czuwa, y pała ku 
obłapieniu Dufzy, aby ią zieloną barwą ozdobił: 
Miłość fwoię, z którey chętliwym ieft ku Dułży, 
aby ią złotogłowowym odzieniem przyodział: We 
fele fwoie, ktorym on lię ciefzy: w Dulzy, aby per- 
łową koronę na nię włozył: Naoftatek ufność {wo- 
ię, ktorą on fię raczy wfpierać na lepiance ułomne- 
go człowieczeńftwa, pokładaiąc roskofży fwoie bydź 
z fynami ludzkiemi, aby za obuwie ie miała, y tak 
godniej przed fobą ftaneła. 


Jaką miłością Pan famego fiebie daie w Sakramencie 


Po Kommuniy S. gdy fię zebrała do zewnetrznego zapa- 


rozmyślania, ukazał (ię iey Pan w poftaci Pelika- woséChry 
X ż A SB >~ fiya P.w 
na, iako go więc maluią, nofem przebijaiącego fer- nayświęt- 
ce!fwoie. Czemu gdy fię ona dziwuiąc rzekła: A cze- Rom m. 
goż mi Panie tym podobieńftwem chcefz doradzić: 
Pan odpowiedział: abyś uważała, iako nieporozu- 
mianemi miłości bodcami popędzony będąc, tenci 
tak przeżacny dar podaię, co gdyby nie było nie 
przyłtoynego do mowienia, po takowym darze, bar- 
dzieybym obrał fobie umarłym zoftać, niż takiego 
daru od miłuiącey dufze wściągnąć. Nad to też u- 
ważay, iako przezacnym fpołobem, Dufza twoia 
przyiąwizy ten dar ożywiona zoftaie ku żywotowi 

li wie, 
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wiecznie trwaiącemu, iako małe Pelikanie ożywione 
bywa krwią ferca oycowskiego. 

O Zbyćniey dobrotliwości Boskiey w tym Sakramencie. 


"Także gdy niektórego dnia kazanie (ię o fprawiedli- 
wości. Boskiey przedłużało, Ona tak go pilnie 
słuchała, że przelękizy fię, bała (ię przyląpić do 
Boskich Sakramentow. Zkąd z dobrotliwości Bo- 
skiey temi słowy ieft pokrzepiona. Jeśli zaniedby- 
wafz patrzać zewnetrznemi oczyma na dobrocliwość 
moię wielorakoć oświadczoną, więć przynamniey. 
cielefnemi patrz oczyma. Przypatrz że fię, tako'W ma- 
łey pufzcze zawarty przeciw tobie idę; a. zapewne 
wiedz, iż tak oftrość fprawiedliwości moiey, zupełnie 
otoczonaielt ipokoynością miłofierdzia mego, które- 
go łaskawie użyczam, w podawaniu tego Sakramentu, 
narodowi ludzkiemu. Takżeinizym razem w takąż go- 
dzinę, y podobnym z ukazaniemprzychęciła iq Boska 
łaskawość, do skofztowania słodkości wdzięczności 
fiwoiey temisłowy: Patrz na małą poftać iftności oney, 
w którey wlżyftko Boftwo y człowieczeńftwo moie 
podaię, y ztąd wielkośći , z wielkością Ciała ludz- 
kiego, a Z tąd fzacuy uraczenie łaskawości moiey. 
Bo iako ludżkie Ciało przewyżlza wielkością Ciało 
moie, to ieit wielkość ofoby: chleba, 'pod ktorym 
iet Ciało mole; tak miłofierdzie y miłość moia po- 
ciąga mię wtym Sakramencie, że pozwalam za: 
zeby 
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żeby mię dufza miłuiąca przemagała, tak iako Ciało JI 

ludzkie wielkością przechodzi Gralo moie.  |nfżego 

dnia gdy iey zbawienną Hoftyą podawano, przydał | 

znowu Pan zalecać zbytnie uraczenie fwoie temi sło- || 

wy: Czy uważafzli, że ten Kapłan, który Sakra- | 

ment podaie. ten ubior, króry dla ućzciwości tego NI 

Sakramentu nofi, ma na grzbiecie (woim. a gołemi 

rękami Ciało moje piaftuie: Zkąd rozumiey, zecho- | 

ciaż (iako ieft słuizna ) łaskawie patrzam na to co | NI 

fię ku ćzci moiey odprawuie, iako fą modlitwy, Po- | 

fty, czucia: y temu co podobnego, iednak ( cho- 

ciaż fię to mniey rozumieiącym nie zda ) z więkizą 

Jitowania fię chęcią, bywam przy wybranych moich, 

| kiedy bodcami ludzkiey ułomności popędzęni, do 

| miłofierdzia fie mego uciekaią: iako tam widzilz cie- 

| lefhą rękę kapłańską bliżfzą bydź Sakramentowi, ni- 
| 
| 


żeli w co ubraną. 


Pokora bardziey fig Bogu podoba, niz nabożcńfiwo. 


Jnfzym razem, gdy do Kommunit ś, dzwoniono, y 

już fpiewać poczęto było ; ona mniey fię gotową 

| bydź czuiąc, niż N A było , rzekła do Pana: 
| Oto iuż moy Panie przychodzi(z do mnie, aczemuż 
| iako to bardzo dobrze możefz, nie posłałeś mi fzat 
SA nabożeńftwą , w którebym: ubrana przyftoyniey ci 
drogę zaiść mogła: Na co Pan: Miley czafem pa- 
| trzyć Oblubieńcowi na gołą a białą tzyię Oblubient- 
113 cy 
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cy fwoiey, niż nałańcufzkiem zasłonioną y na okrągłe 
a czyfłe iey ręce, niż żeby rękawiczkami przyftoy- 
ne były: Tak y ia więcey fię czalem kocham w cno- 
cie Pokąty, niż w przysłudze nabożeńltwa. jednego 
czafu, gdy wiele fioftr Z gromadzenia zatrudnionych 
zatrzymało fię od Kommuniy $. a ona przyiąwfzy ta- 
iemnice nabożeńitwa Panu za to dziękowała mowiąc: 
Zaprofzona na ucztę twoię, przyszłam ci dziękować: 
Pan bardzo łagodnemi, y nad miod y plaftr iego, 
słodfzemi słowy odpowiedaiąc rzekł: Wiedź żem'ia 
cię ze wfzyftkiego (erca pragnął. Tedy ona, a ia- 
kieyże fię chwały Boftwo twoie z tąd ciefzy doftą- 
pić, że niegodnemi zębami memi gryzę niepokala- 
ne twoie Sakramenta: Na co Pan: miłość włalnego 
{erca fprawuie , że przyjacielskie słowa tą wdzięczne; 
tak y ia z włafney fwey miłości mam to, że fię w 
tych rzeczach kocham, które podczas mniey lą wy- 
branym moim fmaczne, 


Ciała Chryfiufa P. wdzięczność nie widzeniem, ale fmako- 
waniem pojmowana bywa. 


nfzym razem gdy przy rozdawaniu Nayświętlzego 
l anra ek pragnęła widzieć Hoftyą 4 a 
dla nacisku ludzi doftąpić tego niemogła , porozu- 
miała, że ią łaskawie Pan zaprafzał do fiebie, y mò- 
wił iey, Miła taiemnica, która ieft między nami, po- 
trzeba żeby tym niewiadoma była, ktorzy (ię odem- 
nie 
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nie oddalaią, ale ty ieśli lubifz ią wiedzieć przyftę- 
puy, a nie widzeniem ale fmakowaniem doświadczay 
co ieft za fmak tey skrytey manny. 


Dla uczciwości podczas wfrzymać fg od Kommunit $. nie 
teft zła rzecz. 
Gdy obaczyła, że iedna z Sioftr bardzo boiazliwie 
przyftępowała , do pożywania Sakramentow o- 
żywiałących, y iakoby z gniewem fię od niey dla 
teskliwości odwracała, Pan łaskawie ią z tego ftro- 
fował, mówiąc: Izali nieuważafz tego, że niemniey 
mi słufznie przynależy uczciwość pofzanowania iako 
y słodkośc y miłości: ale gdy niedoftatek ułomno- 
ści ludzkiey nie może oboyga tego iedną chęcią wy: 
konać, gdy też y wy fobie wzaiemnie iedna ku dru- 
giey członkami iefteście , słufzna rzecz ieft, żeby 
ktora mniey co ma z famey fiebie, od drugiey do biera- 
ła. Na przykład: Kto mniey będąc słodką miłością 
zawzięty, mniey fię za pofzanowaniem udaie, niech 
fię ciefzy, źe nagrodzono to bywa za niego, od te- 
go, który bardziey pofzanowania przeftrzega , y 
niech wzaiemnie życzy mu otrzymać pociech nama- 
fzczenia Boskiego. 


Służyć Bogu włafnym kofztem, coby było. 
Jnfzym też czalem, gdy z podobneyże przyczyny 

y infzą boiazłiwą obaczyła, y modliła fię za nię:; 
lig Pan 


Spoltość 
Świętych. 
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Pan odpowiedział: Chciałbym żeby wybrani moi nie 
mieli mię za. tak okrutnego; ale żeby wierzyli, iż 
za dobrą, y owłzem za naylepfzą rzecz ia to przył- 
muię, gdy iaką usługę kofztem (woim dla mnie po- 
deymuią. Na przykład: Kofztem włalnym ten Bo- 
gu ofiarę oddaie który chociaż nie ma fmaku nabo- 
zeńtwa, przecie iednak służy Bogu w modlitwach , 
w klękaniu, y tym podobnych rzeczach, y ma w 
tym ufność o łaskawości Bożey; że on to przecie ła- 
skawie przyimuie. 


Podczas Kommumii 5.czemu nymowana bywa łaska na- 
bożeńft wa, 


akze modląc fię za niektórą, ktora fię uskarżała , 
że mniey otrzymywała łaski nabożeństwa, w ten 
dzień, w ktory Kommunikować zwykła, niżw infze 
ofobne dni: Pan odpowiedział: Nie z trafunku fię to 
dzieie, ałe według pozwolenia bo kiedy w infze dm, 
y w niefpodziane godziny wlewam łaskę nabozeńftwa 
przez to ftaram fię ferce ludzkie do fiebie podnieść , 
któreby podobno w ten czas w fwym ciele zoftawa- 
ło. A gdy we dni Święte , albo w godzine Kom- 
munii łaski uymuie , bardzicy fię wzbudzaią ferca 
wybranych , lub przez wolą póżądania , lub przez 
pokorę. Zkąd taka zabawa, y takowa skrucha wię- 
cey zyskać zwykła ku ich zbawieniu, niż podczas ła- 
ska nabożeńftwa. 
Upaść 


| 
| 
| 


Upaść Bog dopufzcza dla Pokory. 


Meodląc fię też za niektorą, ktora z małcy przyczy- 

ny opuściła była przyjąć Sakrament Ciała Pań- 
skiego, to ieft; żeby fię niektórzy na to patrzący 
nie gorfzyli: takiego podobieńltwa wzięła odpowiedź: 
Jako: człowiek zaraz umywa rękę fwoię, iako skóra 
jawne pomazanie na niey poftrzeze, ale po umyciu 


nietylko iawna ana zmaza oczyfzczona bywa, ale tez 
y wfzyfłkie ręce iego czyścieyfze fięftaią: Tak przy- 
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trafia lię wpadać w lekki iaki wyftępek , aby ztąd . 


pokutuiący bardziey mi fię z pokory {wey upodoba- 

emi fławali. Ale niektorzy za takowy dar fprzeci- 
wiaią mi fię, gdy zaniedbywaiąc wnętrzney piękno- 
ści fwoiey, która mi fię po pokucie podoba, ftarai 
fię o powierzchowną, która na rozłądku ludzkim za- 
wisła, to ieft, kiedy niedbaią , żeby opuścili łaskę 
moię , ktereyby z przyięcia Sakramentu doftąpić 
mogli, żeby u ludzi sławy (obie nienarufżyli , dla 
tego zeby fię mniey oftrożnie do przyięcia Sakramen- 
tu przygotować nie zdali. 


Infze znaczne przygotowywanie fig do Kommunii s. 


Jnfzego tez dnia Kommunikować maiąc, gdy też do 

tego we wnętrzu fwoim od Pana zaprałzana była , 
takim fpofobem, iakoby miała w pałacu niebieskim 
podle Boga Oyca w Kroleftwie chwały iego fiedzieć 
yu 


tajki 
Kommu- 
nii $. nie 


potrzeba 


lekce dla 
ludzi opu- 
J/kczać. 


Ufność 
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y u fłołu iego z nim ieść; a ona fię ku temu bardzo 
niegotową, y nie uftroioną być widziała, frafobliwa 
chciała fię zbyć tego. Ktorey zafzedizy Syn Boży, 
zdał fię, ze ią prowadził na taiemne mieyfce do przy- 
gotowania fie. A naprzod iakoby umywaiąt iey rẹ- 
ce, dał iey na odpufzczenie grzechow, Męki fwey o- 
czyfzczenie. Potym ozdoby fwoie, to ieft lancuch 
manele y pierścienie ( w ktore fię przybranym bydź 
ukazał ) zdiąwfzy z fiebie; na nię pokładł; upomi- 
naiąc iq, aby w nich przyftoynie fzła, y nie tąk iak- 
by głupia, która z nieprzyftoyności y z nieprzy- 
wykłości chodzić nieumieiąc, bardziey przez pośmie- 
wisko na wzgardę fobie zarabia, niż na część zwfty- 
dliwości. Zkąd przez te słowa zrozumiała, Że Ciia- 
ko głupi chodzą w ftroiach Pańskich, którzy uwa- 
żaiąc niedoskonałość fwoię, Syna Bożego prołząaby 
za nich nagrodził, ale po otrzymanym dobrodziey- 
ftwie przecię iednak boiazliwi, iako pierwey zoftatą, 
dla tego że zupelney ufności niemaią , o zupełnym 
nagrodzeniu Pańskim. 


Co za łaska użyczana bywa wiernym, z godnego przytmo- 
wania Ciała Cbryfiufa Pana. 

Myinfzy dzień Kommunikować maiąc, gdy Hoftyą 

Ciała Pańskiego ofiarowała Panu, na porato- 

wanie wlzyftkich w Czyfeu będących, poznała, że 

ztąd wielka folga dufzom wiernym naftępowała. s e- 

y 
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dy dziwuiąc fię bardzo, rzekła do Pana: Ponieważ 
mię Panie móy nayłaskawfzy ( co: kwoli: twey łafce 
mówię ) częftokroć raczyfz ofobą {wą nawiedzać, y 
iakoby miefzkać we mnie : choć ach bardzo niego- 
dna ieftem; zkądże toieft, że nie zawfze przezemnię 
taki skutek wyprawuiefz, iakiego teraz doznawam 
po. przyięciu Przenayświetfzego Ciała twego: Na 
co Pan, Jako bywa, że kiedy w pałacu fwym Król 
jaki miefzka,. nie każdemu łatwe do niego bywa 
weyście: ale gdy miłością Krolowey. blisko gdzie 
mieszkaiącey 'pobudzony, raczy fię do miafta z pa- 
łacu w ńawiedziny do niey prowadzić, wizylcy Mie- 
fzczanie y Obywatele Miafta onego, łatwiey y hoy- 
niey z wielmożności iego Królewskiey, kwoli Kro- 
lowcy, fzczodrobliwości iego doftępuią. Tak yia, Nieojża- 
zniewolony łaskawościąy słodkością ferca mego, gdy” dbro- 
fię do którego wiernego (który nie iet w grzechu 7 
śmiertelnym ) przez ożywiaiący Sakrament Ołtarza "e b: 
skłaniam, użyczam wfzyftkim niebieskim miefzkań= "ko, 
com, y też ziemskim, y w czyfcu będącym, przy "s 
mnożenia nieporozumianego dobrodzieyttwą. AA 


Za przytęciem Ciała Chryfiufa Pana, wiele Dufz z Czyfca 
wybawionych bywa, 

Joego dnia, gdy miała Kommunikować, przypadło 

= iey pragnienie, żeby fię pogrążyła wiak naygłęb- 

fzym padole pokory, y żeby fię w nim utaiła, dla 

Kk uczci- 
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ucziwości uraczenia onego, ktorym Pan udziela wy- 
branym Ciała y Krwie naydrożlzey fwoiey. Zkąd 
otworzyło fię iey iak naygłębize upokorzenie ono, 
ktorym Syn Boży zitąpił do otchłani piekielnych, 
aby ie wyprożnił. Więc. filącey fię w ziednoczeniu 
zfąpienia tego, zdało fię że zlłąpiła w głębokość Czy- 
fcową, y'tam fię ile mogła poniżając, zrozumiała; 
że Pan do niey mowił: W przyięciu Sakramentu, tak 
cię w fię w ciągnę, żebyś za lobą pociągnęła wizy- 
ftkich , do krorychby ieno pragnienia twego zapach 
dofzedł, który ieft w twoich (zatach nieofzacowany. 
A po tey obietnicy, gdy przy przyimowaniu Sakra- 
mentu pragnęła, żeby iey Pan tak wiele du(z dał, 
na iak wieleby fię cząłtek Hoftia S. w iey ultach po- 
łamała, y ztąd chciała ią na iak naywięcey cząłtek 
rozdzielić. « A Pan rzekł do niey, abyś zrozumiała, 
iż litowania fię moie fą nad wfzyftkie uczynki moie, 
ze nie mafz takiego, któryby mogł przebrać prze- 
paść łaskawości moiey., otoż na tym ieftem, żebyś 
przez zacność tego ożywiaiącego Sakramentu, wię- 
cey daleko otrzymała, niżeś fię profić ważyła. Y tak- 
że w infzy dzień Kommunikować maiąc, gdy fię czę- 
ściey niż zwykła była, dla niegodności fwoicy uchra- 
niala, profila Pana, aby on fam zanię Hoftyą prze- 
nayświętlzą w ofobie iey przyiął, y w famego fiebie 
wcielił: a potym przezacnym tchnieniem, 1ak nay- 
wdzięcznieylzego oddychania fwego, tak ią w kazd 
59- 
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godzinę nadychał: ile wiedział potrzebno bydź iey 
małości. Ztąd gdy chwilę na łonie Pańskim, tako 
pod cieniem rąk iego odpoczywała, tak że fię zdał 
bok iey lewy do prawego Pańskiego boku bydź przy- 
tulony , pochwili podniosłfzy fię, uznała, że na le- 
wym boku fwoim, iakoby rożaną bliżnę, z rany mi- 
łościwey przenayświetfzego boku Pańskiego, otrży- 
mała. Potym gdy do przyimowania Ciała Pańskiego 
przyftępowała, zdał fię fam Pan Boskiemi ufty fwe- 
mi onę przeświętą Hoftyą w fię przytmować; która 
przez wnętrzności iego przechodząc, wyftępowała 
z rany przenayświętfzego boku iego, y tako plaftr 
nielaki, na teyże ożywiaiącey ranie fię rozłożyła. 
Zkąd rzekł Pan -do niey: Oto cię ta Hoftya S. zes 
mną złączy takim fpofobem;, że z iedney ftrony za- 
kryię bliznę twoię, a z drugicy ranę moię, oboygu 
nam plaftrem fię ftawfzy , który ty co dzień iakoby 
ociefaiąc przemieniay, nabożnie od mawiaiąc Hymn 
IESU nofira redemptio, Ec. IEZU nafze odkupźenie. 
Potym upodobało fię iey, aby iakoby na pómnoże+ 
nie pragnienia (wego, tak na kazdy dzień pomnaża- 
ła nabozeńftwa, żcby zmowiwfzy raz iednego dnia 
Hymn pomieniony, drugiego dnia dwa razy, a 
trzeciego trzy razy, odmawiała, ytak ' 
daley aż do dnia, w któryby Komu- 
nikować miała. 


Rk2 ROZ- 
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JI 
PIJ ROŻDZIAŁ XIX. 
MI O Nabożney modlitwie do Matki Pańskiey; y 0 tak nay- 
AL ochotuiey/żey, Panny Przecbwalebney pomocy. 
Jniektórą godzinę modlitwy, : gdy będąc przed 
Bogiem pytała lię coby ñe mu bardziey podo- 
bało, żeby fię tym od oney godziny zabawiała: Pan 
MII odpowiedział, Stań przy Matce moiey, która obok 
HI zemną fiedzi, y odday iey chwałę. Tedy ona na- 
| bożnie pozdrawiała Królową niebieską tym wier- 
i fzem; Paradifus voluptatis. 65c. Raiuroskofży. c. wy- 
(Ii chwalaiąc iq, że ona była tak naywefelizym pomie- 
fzkaniem, ktorą fobie Boska nieporoźumiana Mą- 
drość, (ktorey wfzyfłko ftworzenie ieft znaiome)do 
pomiefzkania między uciechami QOycowskich po- 
ciech, wybrała: profząc: iey, aby 16y otrzymała 
ferce takiey wesołości, (not rozmaitością pełne, że- 
Mari by też miło było Bogu w nim miefzkać. Ku czemu 
A fię zdała skłaniać przenaybłogosławień(za Panna, 1a- 
koby chcąc fzczepić w iercu, rak, fię modlącey, 
rozmaite Cnot kwiecia, to ich Róże miłości, Lilią 
|| czyłtości, fiiałkt pokory, usługę posłufzeńftwa, y 
[i tym podobne: daiąc przez to do wyrozumienia), 14- 
ko ielt gotowa przybydź tym ktorzy iey wzywaią. Y 
gdy poltępuiąc daley znowu ią pozdrawiała wierfzem: 
| Gaude morum difèiplina. 65 c. = Wefel fię obyczaiow cwicze- 
I mie, vc. wychwalaiąc ią w tym, zez tak wielką pil- 
no- 
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nością , nad wfzyftkie ludzie, czeładką na miętności, 
obyczaiow, zmysłow, y iakiegokolwiek inizego po- 
rulzania fię twego, rządziła, że zniey Panu w mey 
miefzkaiącey iak nayprzyftoynieyfza usługa oddawa- 
na była, tak bardzo, że niczego fię nieprzyftoyne- 
gó w myśli, w mowie, albo w uczynku iakim nie 
dopuściła, profżąc aby iey też to otrzymała: Nato 
zdało fię iey, że Panieńska Matka, namiętności fwo- 
ie wypufżczała w olobach roskofznych Panienek, ia- 
koby roskazuiąc im, aby fię każda znich, do każdey 
namiętności iey, która o to profiła, przyłączyły, y 
do usługi Pańskiey z niemi fię pobudzały , y nagta- 
dzać ftarały (ię, coby tamte, mniey godnie, odpra- 
wily. Przez to także daiąc błogosławiona Panna do 
wyrozumienia, iakoby była ochotna ratować wzy- 
watących fię. A gdy fię iuż ta zabawa kończyła, 
rzekła ona do Pana, ponieważeś fię Bracifzku moby 
na to ftał człowiekiem , abyś wfzyftkie niedofłatki 
ludzkie wypełniał, tedy też teraz przebłogosławioney 
Matce twòiey nagrodzić racz, ieślim 1a co, mniey 
godnie, w iey chwałach odprawiła. Na które sło- 
wa Syn Boży iak nayuczciwiey powftawfzy, y przed 
Matkę fwoią pofzedłfzy, pokłonił fię iey, y pochy- 
leniem głowy iak nayprzyftoyniey y nayprzyiazli- 
wiey ią pozdrowił , że ta usługa słufznie ma iey bydź 
miła, którey niedoskonałość , tak iey obficie , Syn 
icy nadymilfzy nagradza. 

Kk3 j MA- 


Tako po- 
zdrawiać 
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MARIA Panna przez Lilią fię przeznacza. 

Nazaiurrz gdy fię takze modliła , pokazała fię taż 

Panieńska Matka, przy obecności zawize prze- 
wielebney Tróyce, w podobieńftwie białey Lili, ia- 
ko zwykło bywać ze trzema liftkami , jednym wy- 
niefionym, a dwiema fpufzczonemi. Przez co dawa- 
ło fię rozumieć, że błogosławiona Matka Boża, słu- 
{znie ztąd nazywana bywa białą Troyce Swiętey Li- 
lia, iż nadwtzyftko ftworzenie, iak nayzupełnicy:, y 
iak naygodniey , przyięła w fię cnoty przewielebney 
Tróyce, ktorych nigdy, ani naymnieylzym prolz- 
kiem grzechu powfzechnego, nie zefzpeciła. Przez 
liftek bowiem wywyżfżony , przeznaczała fię Boga 
Oyca Wfzechmocność ; a przez dwa fpufzczone , 
Mądrość y łaskawość, Syna y Ducha é. ktorym ię 
ona iak naypodobnieyfza znayduie. Zkąd też odbło- 


e. gosławioney Panny wyrozumiała, że ktoby pozdra- 


wiaiąc ią, nabożnie mówił: Biała lilio Tróyce prze- 
nayświętfzey , ,y welołości niebieskicy prześwietna 
Rożo; iak naybardzieyby w tym ukazać chciał, co- 
by ona przemagała z W fzechmocności Oyca; y ia- 
kieby wynalazki umiała do zbawienia narodu ludzkie- 
go, z Mądrości Syna, y iakby nie porozumianie o- 
pływała wnętrznościami dobrotliwości, Z łaskawości 
Ducha ś. Y przydał ku temu błogosławiona Panna: 
Y przy wyściu Dufże tego pokaże mu fię, który mię 

tak 
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tak pozdrawia, w zakwitnieniu takiey przyftoyności 
ze mu ku przedziwney pociefze iego, niebieskiey we- 
fołości użyczę. Zkąd ona potym poftanowiła u fie- 
bie pozdrawiać takiemi słowy Pannę błogosławioną : 
albo iey Obraz. 


Krótka modlitewka do Błogosławioneg Panny. 
Jawitay biała lilio prześwietney, y zawfze fpokoy- 
ney, Iroyce śś. y Różo prześwietna niebieskiey 
wefołości , z którey fię chciał narodzić, y którey 
pożywać mleka, Król niebieski: Boskim wlewaniem 
fię w nas, dulze nafze nafycay. 


ROZDZIAŁ XX. 


O zprzywileżowaney checi do Bogu z pozdrowieniem 
Obrazu Błogosławioney MARYI Panny. 

Miała w zwyczaiu, iako to między miłuiącemi fię 
bywa, wlzyftko powracać ku umiłowaniu, co- 
kolwiek miłego y lubego. Zkąd kiedy słyfzała że 
co czytano, albo fpiewano ku chwale, albo pozdra- 
wianiu Panny Błogosławioney albo infzych Swiętych 
coby miley człowieka porufzyć mogło przez to zawfze 
fię bardziey miała ku famemu Królowi nad Królmi 
Panu fobie nad wfzyftkich (iako navsłufznieyfza rzecz 
była) iedynie umiłowanemu y obranemu , niż ku 
onym Świętym, ktorych Swięto, albo pamiątkę od- 
prawowano. Tedy w Święto Zwiaftowania Pańskie- 
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go, gdy częftokroć na kazaniu Pannę Błogosławioną 
wychwałano , a żadney wzmianki nie było, o zba: 
wienney fprawie wcielenia fię Pańskiego, za przykre 
to ona maiąc, a po kazaniu odchodząc, gdy prze- 
miiała Obraz Panny Naychwalebnieyfzey na ołtafzu, 
y one pozdrawiaiąc uczuła, że nie zupełnie wdzię- 
czną fię chęcią ku tey wfzelkicy łaski Matce , poru- 
fzała, ale raczey, że w każdym iey pozdrowieniu y 
chwale, zawfze fię goręcey ku JEZUSOWI Panu, 
błogosławionemu iey żywota owocowi, ntiała : bać 
fię tedy poczęła, mar za to gniewu tak przemoźney 
Królowey nie popadła. Którey boiaźń ;, pociefzy- 
ciel łaskawy, łagodnie oddalił mówiąc: Nie bóy fię 
naymilfza, bo takowe pozdrowienie albo chwała mi- 
łcy Rodzicielki moiey, którym bardziey fię małż ku 
mnie, bardzo iey jef miłe: ale iednak że cieztąd fu- 
mnienie twoie obciąża, ftaray fię na potym przed 
Ołtarzem, Obraz nie narufzoney Matki moiey, nda- 
bożniey pozdrawiać, choć Obraz moy. bez pozdra- 
wiania zofławuiąc. Na co ona rzekła: Nie day tego 
Panie, iedyne, y owizem wfzyftko, dobro moie, bo 
na to ferce moie nigdy zezwolić nie może, abym cię 
na którym wfzyftko zbawienie moie, a raczey Zy- 
wot Dufze moiey, należy, opuściwizy, mogła ku 
pozdrowieniu kogo infzego , chęć [woie obracać. A 
Pan iey łagodnie odpowiedział: Zezwol miw tym przy- 
iaciołko moia, ailekroć tak Matkę moię pozdrowilz, 
| mnie 
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maie opuściwizy, przyimę ia mile, y nadgrodzę oraz, 
za taką doskonałość przyimuiąc, iaką kto, prawdzi- 
wie wierny mnie, którym ieft ze wfzyltkich ftokto- 
tnych nadgrod bardziey ftokrotny, chętnie opułżcza, 
aby mogł iak naywiękfzą chwałą Matkę moię uczcić, 
ROZDZIAŁ XXI 

Tako chce Pan aby go Dufza miłuiąca budziła, 
Wpierwfzą Niedzielę po S. Troycy, ukazał fię iey 

Pan, w ogrodzie nieiakim przewdzięcznie zakwi- 
tłym, y piękną zielonością wefołym , iakoby prze- 
yptaiąc fię w południe, fiedzący na Krolewskim krze- 
śle, iakoby winem miłości podpoiony , fimaczno za- 
fnat. Do ktorego nog ona upadiży, gdy ie, iako 
zwykła była, częfto całowała, y rozmaitym fię fpo- 
fobem ukochanemu przychęcała, przez trzy dni ic- 
dnak, żadney zgoła uciechy, 1aką zwykła więć była 
miewać, z niego otrzymać nie mogła. ' Więc czwart- 
tego dnia, pod czas Mizy S. nie mogąc iuż daley 
znieść (pania onego ukochanego fwego, od. nog po- 
witawizy , z|popędu zapału , przypadła na pierfi 
tego, którego pragnieniem gorzała, chcąc mocą 
miłości fwoiey ku ukochanemu fwemu, feniego przer- 
wać. _ Ażci akoby obudzony Pan, obiema rękami 
łagodnie onę obłapiwfzy, y mocno: do fiebie przy- 
ciinąwizy, rzekł: Owożem czegom pragnął iuż O- 
trzymał, Bo iako lilzka chcąc-ptalzki chwytać, na 
LI wznak, 
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wznak fię na ziemi, iako zdechła, położy , po kto- 
rey fię ptacy fwobodniey przelatuiąc, gdy ią fzarpać 
poczynaią, prędko od niey pochwytane bywaią : 
Tak y ia twą miłością (że po ludzku mowić będę ) 
pałaiąc, tegom podobłeńltwa zażył, żebym cię mogł 
wfzyftkę, gdyś wizyftka ku mnie przypadła , olią- 
gnąć. 

ROZDZIAŁ XXII. 
Ze Choroba niedbalftwa nafze nadgradza. 


rzefzkodę raz maiąc z choroby do oftrości zakon- 
ney, gdy ufiadła do słuchania Niefzporu, z po- 
żądania y z żalu oraz ferdecznego, rzekła do Pana: 
Izalićby nie chwalebnieyfza rzecz była Panie, żebym 
ia teraz w Chorze między Konwentem była , y mo- 
dlicwami fię zabawiała, y infzych zakonnych zabaw 
rzeftrzegała ; niż coto teraz, taką słabością zdięta, 
czaś tylko bardzo niedbale trawię: Naco Pan: Czyć 
fię zda, że mniey fię kocha Obłubieniec w Oblubie- 
nicy, kiedy fie mile z nią w domu zabawia, niż kie- 
dy fie fzczyci , że ona pięknie przybrana wy- 
fzła na oczy ludzkie: Przyczym ona zrozumiała, 
że iakoby między ludzie dufza w ten czas wychodzi 
dy fię zabawia wyprawowaniem dobrych uczynkow 
ku chwale Bożey; ale na ten czas, iako w Alkierzu 
z Oblubieńcem fobie fpoczywa, gdy ma przefzkodę 
od takich zabaw, cielefną przykrością: Bo na ten czas 
| po- 
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pociech żadnych z mysłow fwoich nie maiąc, przy 
famey Boskiey woli zoftaie: y z tąd więklzą z czło- 
wieka ma Pan uciechę , im mniey fam w fobie czło- 
wiek znayduie, z czegoby fię mogł po próżnicy cie- 
zyć, albo chełpić. 
ROZDZIAŁ XXII. 
O profzeniu troiakiego błogosławieńftwa pod czas Kyrie- 
leyfin. 
dy iednego dnia iaknaypobożniey mogła Młzy ś. 
słuchała, y iuz do Kyrieleyfon przyłzło było, 
zdało fię iey, 1akoby ią Anioł ftroż iey od Boga da- 
ny wziął iako dziecine na ręce fwółe, y BoguOycu 
ią, nabłogosławieńftwo , ofiarował, mowiąc: Panie 
Boże Oycze błogosław Iwey Coreczce. Naco gdy 
Bóg Ociec przez chwilę milczał, iakoby zaniegodną 
rzecz poczytaiąc , żeby tak malękiey błogosławić 
miał: ona fie pofirzegfzy poczęła ze wftydem , po- 
dłość y niegodność iwoię wyznawać: Tedy Syn Bo- 
ży powfławizy, wfzyftko iak nayświętfzego żywota 
fwego odprawienie, darował iey na wypełnienie: a 
ztąd zdało fię iey że w bardzojkofztowne fzaty przy. 
brana, urosła w miarę lat zupełności Chryftufa Pana 
Zkąd y Bog Ociec, ziak nayłaskawizą dobrowolno- 
ścią, ku niey fię skłoniwfzy, troiakie iey dał błogo- 
sławieńftwo , z troiakim odpufzczeniem wfzyfłkich 
grzechow , ktoremi przez myśl, mowę, y uczynki 
LI2 prze- 


| fiarować 
| | jako mu 
ie fi rzecz 
miła. 


234 Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 

przeciwko wfzechmocności iego, wyftąpiła ztądteż 
Ona na podziękowanie ofiarowała Bogu Oycu wlzy- 
ftek iak nayświętfzy żywot iednorodzonego iego. 
Tedy wfzyitkie perły, któremi zdały- fię bydź ufa- 
dzone iey fzaty, wzaiemnie (ię porulzywfzy, zdały 
fie bardzo przeroskofzną y iak naywdzięcznieyfzą 
muzykę wydawać, ku wieczney czci Boga Oyca. 
Przez co dawało fię da wyrozumienia, iakby bar- 


, dzo w dzięczna rzecz była Bogu Oycu, gdy mu 


kto ofiaruie iak naydoskonalfze Syna [wego na ziemi 
życie. Potym tenże przerzeczony Anioł, takım że 
ią fpofobem ofiarował Synowi Bożemu, mówiąc: Sy- 
nu Boży, błogosław Sieftrze Królewskiey: Od kto- 
rego też troiakie błogosławieńltwo wzięła, na odpu- 
fzczenie wizyftkiego, czego fię kolwiek przeciwko 
Mądrości Boskiey dopuściła. Naofłatek ofiarował 
ią Duchowi S. mówiąc: O miłośniku ludzki, bło- 
gosław zaręczoney twoiey, od którego;także troiakim 
błogosławieńftwem udarowana ieft na odpulzczenie 
wfzyftkich grzechow , ktore przeciwko Dobroci Bo- 
skicy popełniła. Przeto komu fię podobać będzie, 
koło takiego dziewięciorakiego błogosławieńftwa, 
pod czas kyrie eleyfon, zabawiać fię może 


ROZDZIAŁ XXIV. 
O skutku Zamysłu, albo Intencji, "w fpiewaniu. 


NY Święto niektórego Świętego, gdy „zamyślała 
na- 
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nabożniey fpiewać godziny kapłanskie , ku chwa- 
le Boskiey, y iego Świętego, pokazały fię wlzyftkie 
one słowa, które śpiewała, na podobieńftwo oftrey 
włocznie, że z ferca iey do ferca JEZUSA Pana po- 
chodziły, y ono zewnętrznie przenikaiąc, że ie iak 
nayroskofznieyfzą uciechą napełniały. < Bowiem zo- 
ney włocznie, iakoby z wyżlzego boku zdały fię wy- 
nikać promienie , na kfztałt gwiazd iak naytaśniey 
świecących, ktore do każdego z ofobna Świętego wy- 
ciągaiąc fię, dziwną ich ozdobą nowey chwały przy- 
ozdobiały. Ale ofobliwie on Swięty, którego swię- 
to było, przedziwną chwałą, ofobney iafności, zdał 
fię bydź uwefelony. A z niżfzego boku teyże wło+ 
cznie, zdało fię wychodzić pomnożenie , ofobney 
łaski , wfzyftkim żyjącym; a wfżyftkim dufzóm w 
czylcu będącym, że obficie ratunek ochłody na 
a kropel prędko poftępuiących wypływał, zdało. 
ię też. 


ROZDZIAŁ XXV. 


O usłudze ferca Boskiego , ma. wypełnienie niedoflatkow 


nafżych, 
Jnfzym razem, gdy fię ftarała, żeby była wfzyftkie 
znaki, y słowa z zamysłem wyprawiła, a w tym 
częftą przelzkodę z ludzkiey ułomności miała, fra- 
fowliwa ztąd rzekła fama w fobie, A coż fię:za'po- 
ftępek fłanie z takiego ftarania (ię, w którym tak wiel- 
l ka 


286 Obwiefzczenią Boskiey łaskawości 
ka ieft nieftateczność! ktorego iey fmutku Pan nie 
znofząc, ukazał iey, iakoby rękami {wemi , Boskie 
fwoie ferce, na kfztałt lampy goraiącey , mówiąc: 
Oto ftawiam przed oczyma ferdecznemi twemi prze- 
naysłodfze terce moie, wdzięczny zawlże przewiele- 
bney Tróyce inftrument, ktoremu wfzyftko podufa- 
le polecać będziefz, żeby za cię wypełniało , czego 
fama wypełnić mniey zmożelz ; a tak wfżyltko fię 
bardzo doskonałego , oczom moim, ukaze. Bo na 
podobieńftwo: iako wierny sługa gotowym fię Panu 
itawia, wfzyftko upodobanie Pańskie wykonać; tak 
odtąd ferce moie zawlze gotowe będzie, żeby wfżel- 
kie niedbalftwa twoie, każdey godziny za cię wy- 
pełniało.  Któremu niesłychanemu Boskiemu ura- 
- €zeniu ona z boiaznią dziwuiąc fię, za bardżo nie- 
przyfłoyną rzecz to poczytała, aby przy niey , tak 
bardzo podłey, ferce iey Pana iedynie iak naygod- 
nieyfza Boftwa skarbnica, y wfzelkiego dobra zawo- 
ra, iako sługa przy Panu, na wypełnienia włzyfłkie- 
go niedbalftwa iey bywać miało. A tey iey małości 
ferca łaskawie Pan zachodząc,tymią podobieńftwem 
raczył pofilić, mówiąc: Iako kiedybyś ty miała głos 
wdzięczny, y bardzo do śpiewania fpofobny, y nad- 
to w śpiewaniubyś fię bardzo kochała, a trafiłoćby 
fie ftanać przy kim zle śpiewaiącym; któryby iefzcze 
y ciężkiego y bardzo niezfornego był głolu, tak 
bardzo, że ledwoby co, y to zwielką pracą mogł 
Za- 
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zaśpiewać, izalibyś fię nie gniewała, ieślióby on, 
bardzo do śpiewania ochotney , y dobrze przemaga- 
iącey , nie zlecił tego coby on fam z wielką trudno= 
ścią ledwo wyśpiewał, tak bez wątpienia Boskie fer- 
ce moie, dobrze znaiąc słabość ludzką, oraż y nie- 
ftateczność , zawfze z nieofzacowanym pragnieniem 
oczekiwaiąc, pożąda tego, rychłolbyś ty mu, ic- 
śli nie słowy, przynamniey skinieniem iakim zleciła, 
żeby wypełniło, y wykonało za cię, co ty fama 
przez fię, mniey wykonać możefz. A toiako wfzech- 
mocney mocy bardzo łatwo przżemoże, y z niepo- 
ścignioney mądrości, iako wie bardzo dobrze : tak 
z przyrodzenia wkorzenioną maiąc słodkość łaska- 
wości, iak naydobrotliwfzą wefołością, wykonaćiak 
naybardziey , pożąda. 
ROZDZIAŁ XXVI 
O obfitości Dufze z Boskiego ferca. 

Potym niektórego dnia, gdy tak wfpaniały pomie- 

niony dar, przez wdzięczność, rofpamiętywaiąc 
go fobie, uważała, z pragnieniem wielkim ie fię 
Pana, długoliby go iey chciał zachować: . A Pan od- 
powiedział: Poty poki ty zechcefz fama, żebyć był 
zachowany, nie będziefz żałowała żebym go miał 
od ciebie oddalic. Zaś ona rzecze: A 1akoż; o nie- 
ofzacowany fprawco uczynkow Boskich , bydź to 
może, żebym poznawała bydź zawiefzone sto: 
er- 


288 Obwiefzczenia Boskiej łaskawości 
ferce twoie na kfztałclampy, w rcu moim, chociaż 
ach iak nayniegodnieyfzym, a iednak żebym też do- 
znawała, że mi ono w famym tobie wfzelkiey ob- 
fitości, wfzyftkich uciech dodawać będzie, kiedy 
kolwiek za pomocą łaski twey przybliżyc fię, do cie- 
bie zasłużę fobie: Na co Pan iako ty chcąc co poi- 
mać wyciągalz rękę (woię, a poymawizy coś chciała 
znowu przykurczalz do fiebie: Tak y ia, mdleiąc z 
miłości twoley, gdy fię ty do zewnętrza obracalz , 
ferce fwoie, na przyciągnienie ciebie do fiebie wy- 
ciągam: y znowu, gdy ty mnie w zewnętrzu zczwa- 
laiąc, ku bawieniu fię zemną,” powracafz (ię, znowu 
ia erce moie z tobą w fię wciągając, z niegoć, To- 
zmaitych cnot uciechy, dodaię. Tedy ona z zby- 
tnim podziwieniem, y zwiżelką oraz wdzięcznością 
tak dobrowolną Boską ku (obie łaskawość uważaiąc , 
y niedoskonałości fwoich włzelkorako podłość upa- 
truiąc, z iak naywiękfzym porzuceniem famey fiebie 
ponurzyła (ię, w. iak. naygłębizym padole uznaney 
iwoiey pokory; y wfżelkiey łaski, iak nayniego- 
dnieylzą fię bydź poczytała. Gdzie gdy fię przez 
chwile kryiąc taiła, Pan ( który chociaż na wyfo- 
kościach miefzka, lubi iednak obficie użyczać łaski 
fwey pokornym ) zdałfię, iakoby złotą niejaką rurę 
ipulzczał od ferca (wego, która zdała fię wifieć, na 
kíztałt lampy, nad oną dufzą; tak fię w padole po- 
kory poniżalącą ; przez którą rurę, przedziwnym . 
ipo- 
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fpofobem, w nie wfzelkich cudownych rzeczy, ob- 


ficość fpływała. , Na przykład: Jeśli (ię ona rozwa- 


żaiąc fobie niedoftatki fwote , upokarzała; zarazem “© 


Pan, zlitowawizy fię nad nią, wlewał w mę z ferca 


przebłogosławionego fwego , Boskich cnor fwoich 7” 
zakwitło zieloność , która wfzytkie iey niedoftatki «a 
wynifzczaiąc, nigdy fię im więcey przed oczy, Bo=*"" 


skiey iego łaskawosci, pokazywać nie dopufzczała. 
Także ieżeli pragnęła fpokoyney ozdoby, albo czego- 
kolwiek , co fercu ludzkiemu pożądanego , albo we- 
folego wymyślić fię może; zarazem fię tow nięwfzy- 
ftko , przez onę rurę , lak naywdzięczniey , +y iak 
naymiley, wlewało. A gdy przez nieiaki czas takie- 
mi fię uciechami mile cielzyła, y też za wipomoże- 
niem łaski Bożey , ukazała fię bydź y wfzyftkiemi 
cnotami, nie tak fwoiemi, iako Pana (wego, przyftoynie 
uftroiona, y na wfayftkim doskonała, usłyfzała (ia- 
ko fię w fercu słyfzeć może) głos przewdzięczny nie- 
iaki, iako Cytrzyfty, miło wydatącą fię muzykę, na 
Cytrze fwey, w te słowa graiącego.. Chodź moia 
do mnie: Wnidź moie we mnie: Mielfzkay moie ze- 
mną. A moc tego wierfza takim miodopłynnym po- 
ięła rozumem: Chodź moia domnie, iż akochaiąc 
fię w tobie, pragnę, abyś zawize, iako Oblubienica 
nayferdecznieyfza, była przy: mnie, dla tego cię wc- 
łam. Daley, iż kochanie moie ieft w tobie, pragnę, 
abyś wefzła we mnie iako młodzienieciaki pragnie a- 

Mm by 


Obfitość 


CRANA 


maa by- 
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by pociecha ferca iego w nim była doskonała. Y ie: 

fzcze, gdym ia Bog miłością będąc, obrał cię (obie, 

pragnę, abyś miefzkała zemną nierozerwaną iedno- 

ścią, 1ak więc człowiek poniewoli traci ducha fwe- 

l lędnorzyć go, bez którego, ani godziny żyć nie może. Pod 

| nem bar- godzinę, uznała (ię ona, z iak nayroskofżnieyfzą u- 

arataa UCiechą nie wypowiedzianie dziwnym fpofobem przez 

|ma  Onę częfto wipomnianą rurę, wciągnioną bydź w 

ferce Pańskie, y tam fzczęśliwie we wnętrznościach 

Obiubienca, y Pana (wego, pomiefzkiwać. Gdzie- 

czego doznała, co widziała, co słyfzała, czego sko- 

fztowała, y czego fię dotykała, z słowa żywota, o- 

ney to famey wiadomo, y temu który ią do tak wy- 

fokiego, iak nayprzezacniey, z fobą fię ziednocze- 

nia, przypuścic racyzł, JEZUS Pan Oblubieniec mi- 

łuiącey dulze, który ieft nad wfzyftko na wieki bło- 
gosławiony. 


ROZDZIAŁ XXVII. 

O Pogrzebie Pańskim w dufzy. 
Pragnie- wielki Piątek, gdy po nabożeńftwie |Pogrzeb 
pó w Pański odprawowano, a ta profiła Pana, aby fię 
s& raczył w iey dufzy , na uftawiczne pomielzkanie, 
II ogrześć : Pan łaskawie zezwalaiąc rzekł; Ja fam, 
l kea opoką nazywany bywam, będę kamieniem u 
UI drzwi wfzyftkich zmysłow twoich; y na ftraży zafa- 
dzę żołnierzftwo, to ieft wfzyftkie namiętności moie, 
któ- 
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któreby napotyfi ftrzegły ferca twego odwiżyftkich 
przeciwnych namiętności, y (porządziły mi cię we- 
dług moiey władze, ku wieczney chwale. Potym 
gdy niektórego dnia nieiaki uczynek obaczyła w 1e- 
dney ofobie, który furowiey pofądzała: iako fię z 
tego fama w fobie bała, y ztąd skrufzona będąc, mó- 
wiła do Pana; Panie tyś mieyfce ferca mego ftrażą 
był opatrzył, ale ach (iako fię boię ) mieyfce ieft 
prożne, tey ftraży nie maiąc, ponieważ tak oftrom 
pofądziła ten uczynek bliźniego mego! Pan odpo- 
wiedział: A iakoż mówić możefz , że mieyfce ieft 
próżne ftraży nie maiąc, ponieważeś w tym uczyn:= 
ku moc ich uznała: Bo kto zawfze bydż chce zemną, 
co mifię nie podoba, słufznie y iemu niepodobać lię 
ma. 


ROZDZIAŁ XXVIII. 
O Klafztorze Dufze w ciele Pańskim. 


(Gdy w Niefzpor fpiewano, Vidi aquam egredientem, 

Xc. widziałem wodę wychodzącą. Śc.rzekł do niey 
Pan: Poyrzy na moie ferce, to będzie Kościołem 
twoim; a zarazem też przeyirzy włzyftkie części Cia- 
ła mego, y obierz fobie infze komorki, w ktorych- 
byś zakonnie zyła; boć odtąd Ciało moie Klafzto- 
rem będzie. Na coona: niczego więcey fżukac nie 
umiem, ani obierac, bom tak wdzięczną obfitość 
w fercu, twym naysłodfzym znalazła, ktore raczyłz 
Mm2 Ko- 
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Kościołem moim nazywać, że bez niego ani odpo- 
czynku, ani pofilenia takiego infżego przypuścić nie 
mogę, ktore dwie rzeczy iednak zdadzą fię bydź w 

Dominik klafztorze potrzebne. Tedy Pan: Jeślić fię podoba, 
Sciota nie bardzo dobrze oboie to możefz mieć w fercu moim, 
oco boś zrozumiała o niektorych, iz z kościoła nie wy- 
chodzili, w nim iadaiąc, a niektórzy y fypiaiąc, ia- 
ko Dominik. Wybierz iednak fobie co infzego, coć 
fię zda bydź do Klafztoru potrzebnego. Tedy ona 

na roskazanie Pańskie, za mieyfce do umywania fię, 
obrała fobie nogi Pańskie; za mieyfce do robot, 
lataobie- rece Pańskie; A ufta Pańskie za Kapitularz, albo 
Klajztor mieyfte do rozmawiania; Oczy Pańskie, za fzkoły 
Ku, w którychby czytała, Ufzy Pańskie za (powiedalnicę, 
Pańfie. [Do którey, nauczył ią Pan, aby zawfze po wfzelkim u- 
a. padku, przez pięć nieiako ftopni upokarzania fię w- 
dia. - ftępowała, które fię przez tych pięćsłow przeznaczaią; 
Ja, grzelznica, naypodleyfza, niedołężna, zła, niegodna 
przychodzę do ciebie przepaści na der przelewaiącey 
liç łaskawości, abym omyta była od wizelkiey zma- 

zy, y od grzechu wfzelkiego oczyfzczona. Amen. 


ROZDZIAŁ XXIX. 
O przytuleniu fię do Pana, y pozdrowieniu iego. 


Rotpamiętywaiąc fobie raz rozmaite przypadki nie- 
ftateczności , obrociwizy (ię do Pana, rzekła, 


Dobrze mi ict, ukochany mòy, przytulić fię do cie- 
bie 
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bie famego. Tedy Pan skłoniwfzy tie, obłapił ią p 


mówiąc: Y mnie zawfze miło ieft przytulić fię do cie 


bie, kochanko moia. Co gdy mowił: Wfzyfcy Święci gaw 


powltawlzy, ofiarowali zasługi fwoie przed maiefta- 
tem, dla uczciwości Pańskiey, aby znich dulży tey 
użyczył, żeby choć tak, przyftoynieyfze mu w nicy 
było pomiefźkanie. Zkąd zrozumiała, że łatwie fię 
Pan skłania do Dufze, y chętnie mu ku temu zgro- 
madzenie Swiętych usługuie, żeby tak z ich zasług, 
niegodnośc Dulze, wypełniona była. Potym gdy 
gorącym pragnieniem napełniona mówiła: Ja czło- 
wieczek podły pozdrawiam cię naykochańfzy Panie 
JEZU: Taką odpowiedź od naysłodfzey łaskawości 
Boskiey otrzymała: Y iać wzaiem oddaię pozdro- 
wienie, ukochana moia. Przez co zrozumiała, że 
ilekroć kto mowi Panu, Ukochany móy, albo Na- 
słodfzy, albo nayukochańfzy, y co podobnego, z 


zamyslnym nabożeńftwem , częftokroć od niego ta- ; 


kowa odpowiedź bierze, z którey oniakoby olobny 
przywiley łaski mieć będzie w niebie; iako 
Ua S. Ewangelifta ofobną ma chwałę 
na źiemi ztąd, że go żowią Uczniem, 
którego miłował P, JEZUS. 


Mm3 
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ROZDZIAŁ XXX. 


O pożytku dobrej woli y ofiarowania Serca, y infzych 
naukach, które w rozumie poięła, koło niektórych 
słow służby Bożej. 


294 


Pod Mfzą ś. kiedy śpiewano , Przybyway, a zkaž 

twarz twoie. Ec. Ukazał fie Pan'iakoby wizyftek 
miodowy, słodkością Bożey łaski, daiąc z fiebie o- 
Żywialące, y Boskie tchnienie; y fpufzczaiąc z wy- 
fokiego krzesła Cefarskiey chwały fwoiey wlewek , 
przez Święto przesłodkiego Narodzenia (wego. Te- 
dy oną fię modliła za poleconych fobie, żeby wfży- 
ftkich upofiżył Pan- ofobliwfzą łaską; y taką odpo- 
wiedź otrzymała. Jam podarował każdemu złotą 
rurkę, takiey mocy, żeby mogł fobie przez nię ka- 
żdy przyciągnąć; .ze wnętrzności Boskiego ferca me- 
go, czegoby pożądał. Którą rurkę ona bydź zro- 
zumiała dobrą wolą, przez którąby mogł Człowiek 
przywłafżczyć fobie wfzelkie duchowne dobro, tak 
niebieskich, iako y ziemskich rzeczy. Naprzykład: 
Gdyby człowiek.zawzięty pragnieniem chciał, żeby 
mogi tak wiele oddać Bogu chwały , dziękowania , 
usługi, y wierności, iak wiele który z Swiętych mu 
oddał: te takową wolą mile przyimuie niezmierna 
dobroć Boska, iako doskonałą, ale rurka dla tego 
złotą maścią ozdobiona, że gdy człowiek wdzięcz- 
nym fię ftawia Bogu , że go tak przezacną wolą u- 
a= 
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darował, może przez nię nieskończenie więcey zy- 
skać , nizby czego wfzyftek świat, wfżyftkiemi fiłami 
fwemi dokazać mogł. Potym też porozumiała, że 
wfzyftkie zgromadzenia oftąpiwfzy Pana, według 
możności fwoiey, przez dane fobie rurki, łaskę w 
fie Bożą wciągąły. Y niektóre zdały fię że wproft 
ze wnętrzności Boskiego ferca wyciągały; a do in- 
fzych przez ręce Pańskie przychodziło, co brały. X 
dla tego, im daley od Serca ciągnęły, tym trudniey 
czego pożądały, otrzymywały. A im bliżey z fer- 
ca 5 sn wyciągać ufiłowały; tym łatwiey , mi- 
ley , y obficiey wyczerpywały. Przeto przez te, 
które naproft , y blisko, z ferca Pańskiego wyczet- 
pywały, przeznaczali fię oni, którzy fię wizyftkich 
do Boskicy woli fpofobią , y iey fię poddaią, pra- 
gnac nade wfzyftko, aby fię iak naychwalebnieyfża 
wola Boska, koło nich, tak nayzupełniey wykony- 
wała, tak wcielefnych, iako y w daakiownych rze- 
czach. Y tacy, tak wielkim skutkiem, zewnętrznie 


ferce Boskie ku fobie porufzaią, że czafu od Boga 


naznaczonego , tym obficiey y miley przyimą do 
fiebie potok wdzięczności Boskiey, im fię zupełniey 
wizyftkich , woli tego, polecili. A przez one, ktore 
przez inlze członki Pańskie wyciągać ftarały fię, ci 
lię przeznaczali, którzy według pożądania {wego}, 
iakiekolwiek, łask dary, albo cnot wyprawowania, 
ga rozrządzeniem upodobanią włalnego , OMA 
uli- 
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l) ufiłuią. Przeto tacy, tym trudniey ftaraią fię o po- 

tl żądane rzeczy, im więcey na włafney fię woli wfpie- 
| raiąc, mniey fię Boskiey opatrzności polecaią. 


A Ofiarowania Serca. Modlitwa, 


| Y gdy ona ofiarowała ferce fwoie Panu temi słowy: 
| | Otoć Panie ferce moie, oderwane od wfzelkiego 
| ftworzenia , zupełną wolą ofiaruię , profząc , abyś 
ie omył w skuteczney wodzie przenayświętlzego Bo- 
| ku twego, y iak nayprzyftoyniey przyftroił ono we 
krwi naydrozlzey naysłodfzego ferca twego; y iak 

nayfpofobniey przyfpofobił ie fobie, w korzennym 

Pobożne- zapachu Boskiey miłości fwoiey. Pokazał fie Sym 

Ewa y Boży , ofiaruiąc ono Bogu Oycu , ziednoczone z 

nodiiwa. Boskim fercem fwoim , na kfztałt kielicha, który ze 

dwu części wosku był zlepiony. Co ona widząc, 

pokornym nabóżeńftwem rzekła do Pana: Zdarz nay- 

miłościwizy Boże, żeby zawize ferce moie przyto- 

bie było na podobieńftwo flafzek, które więc Panom 

| podczas iedzenia, przynofzą, abyś one zawfze, we- 
| dług upodobania twego, miał czyfte do nalewania , 
p y wylewania, ktoreybyś kolwiek godziny chciał, y 
AI komubyfiekolwiek podobało. Co Syn Boży łaska- 
I wie przyimuiąc, rzekł do Oyca. O,Oycze Swięty; 
miech wylewa to ferce iey, ku wieczney twoiey 
INN chwale, co ferce moie miało w fobie z pozwolenia , 
HI w ciele moim. Zkąd gdy częściey potym , ferce 
fwo- 
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fwoie Panu, przez wzwyż opifane słowa, ofiarowała 
zdało (ię iey że ono bywało napełniane, pod czas ta- 
kim (pofobem, że tylko wylanie z niego, przez chwa- 
ły y dzięk czynienie, pochodziło ku pomnożeniu 
wella obywatelom niebieskim: a podczas takim fpo- 
fobem, że też przynależało y ziemskim ku poftępko» 
wi, iako to znać z naftępuiących rzeczy: bo odtąd 
zrozumiała, że fię to Panu podobało, aby te rzeczy 
ftarała fię opifić ku pożytkowi wielom. 


Miłoferdzia skutek. 


7 adwent przez Refponforyą. Ecce uenit. Ge. Oto 
przyfzedł Pan, obróńca uafż, Izrael Swięty, Oc. 
zrozumiała, że gdyby kto zupełną wołą poftanowił 
ý fercu fwoim pragnąć, żeby wfzelki fpofob żywo- 
ta iego, tak w fzczęśliwych, tako y przeciwnych 
rzeczach, był rządzony według iak naychwalebniey- 
fzey woli Bożey ; takową myślą, za pofzrzedzaią- 
cą łaską Bożą, tak wielką część oddaie Bogu, iaką 
część przynoli Cefarzowi, który kładzie Koronę 
Króleftwa, na głowę iego. 


Polecaiąc fig zupełnie woli Boskiej, co zyskuie fobie. 


akże przez słowo, które fię czyta, w Jzatalzu: 
| Wzmoś fig wzmoś fig Powjfłań Hierufalem. c. Wy- 
rozumiała poftępek, ktory wynika z nabożeńftwa 


wybranych, woiuiącemu Kościołowi; to ieft; że, 


Na kie> 


Wiele do- 
brego do- 


fiępuią 


którzy fie + 


od niepo- 
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kiedy iedna miłuiąca dufza. wfzyftkim fercem', z zu: 
pełną wolą, nawraca lię do Pana, tak, że kiedyby 
zmogła, radaby nadgrodziła wfzelką fzkodę Panu, któ- 
rą popada w czciiego, y tak pochodniami miłości, 
pod czas modlitwy. zapalona będąc, przypochlebia 
fię Panu: tak bardzo go błaga, że przeiednany , 
wizyftkiemu podczas odpufzcza Światu. Y totoieft 
co więc mówią: A żeś do dnafzklenice wypił Bo 
przez taki fpołob furowość fprawiedliwości, zupeł- 
nie fię w,łaskawość zamienia. A !co więc przydaią, 
piłeś aż do drożdzy; rozumie fię, iż potępionym, 
którym drożdże fprawiedliwości przynależą, żadne 
odkupienie bydź nie może. 


Wfirzymywaiący fie od słow niepożytecznych, J uczyte 
kow czego doflępuie, 

Przez ono słowo Jzaiafza: U wielbiony bedziefz, gdy 

drog twych nieczyni/ż, ©c, wyrozumiała, żeuwa- 
żnie rozrządzaiąc kto uczynki, albo słowa fwoie, a 
żadnego w nich pożytku nie upatruiąc, wfłrzymy- 
wa fię od tego coby mu wolno było; troiakiego ztąd 
dobrodzieyftwa doftępuie. Pierwfzy, że bywa mu 
dano miley roskofzować fobie w Panu: iako powie- 
dziano; . Będziefż fię ciefzył w Panu. Wtory, że 
fzkodliwe myśli, mniey przeciw niemu przemogą; 
iako powiedziano: Podniofę cię nad wyłokość zie- 
mie, Trzeci, że Syn Boży, w wiecznym żywocie, 
ZU- 
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pełniey nad mfżych, udziela mu pożytku przenay- 
świętfzego żywota (wego, ktorym on, przezacnym 
zwycięftwem , wizelkiey fię pokulie fprzeciwił , y 
y chwalebnie ią zwyciężył , iako powiedziano: Y 
karmić cie będę dziedziktwem Iakobą Qyca twego. 
Zaś w onym słowie: Ożo madgroda żego znim. c: WY- 
rozumiała, iako Pan iet nadgrodą wybranych w miło- 
ści fwoiey , tak mile fię podaiąc, że tak nayprawdzi- 
wiey miłuiące ferce twierdzić może , iż daleko go- 
dniey, nad wfzelką zasługę, udarowaneieft. A przez 
te słowa. T uczynek iego przed mim, To ich, gdy 
wfzyftkiego fię Boskiey opatrzności polecaiąc, woli 
Boskiey we wfzelkim uczynku fwym pragnie; że luż 
przez łaskę Bożą doskonałym fię przed Bogiem uka- 
zuie. 
Prawdziwie pokutniący, bardzo prędko wyzwolony bywa. 
Znowu przez słowo ono: Poeświącaycie fig Synowie 
Izraelfty. Ec. zrozumiała, że ieśli (ię kto prędko, 
żałując za wlzyftkie przeftępftwa y opulzczenia 
fwoie, zupełnym fercem, nakłania ku posłufzeńftwu 
przykazaniu Boskiemu; tak prawdziwie przed Bo- 
giem poświęconym fię ftaie, y gotowym znayduie , 
jako on trędowaty oczyfzczony ieft, któremu rzekł 


Pan: Bądź oczyfzczonym. Zaś na ono słowo: Spiewaj- Pi 
cie Panu Piofikę nową. Oc. zrozumiała, że nową pioln- ”% 


kę fpiewa Panu każdy, który fpiewa z zamysłem na 
Nn2 bo- 


mow y u= 


iynkow 


wjirzy- 


mywaid, 
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i bożeńliwa: bo ztego, ze bierze łaskę od Boga, któ- 
| rą mieć (ię ku niemu, zamysłem, może, owy 1uź 
skutek Bogu będzie przyiemny. 


Skruchę fprawuie Pan, aby zleczyć mogł. 


akże przez ono słowo: Duch Panski madermą. Gc. 

y niżey. Abym leczył skrufzonych fercem. Ec. 
zrozumiała, że Syn Boży, będąc posłany od Oyca, 

aby leczył skrufzonych fercem; zwykł wybranych 
iwoich , przez obciążenie iakie, a podczas małe, o 
powierzchowne rzeczy krufzyć, aby ztąd miał po- 

Ni Otriąża- wod leczenia ich. Y gdy za tą okazyą przybywado 
| niedfać. dulze, nie leczy obciążenia onego! ktorym podo- 
kiuejze. bno skrufzone ieft ferce, iż ono mniey ieft (zkodliwe, 

ale cokolwiek znayduie w dufzy fzkodliwego, to bar- 

dziey leczy. Potym przez to słowo. W'iafkościach 

„Swiętych. c. zrozumiała, że tak wielka, y- tak nie- 

ogarniona ieft iafność Boftwa, że kiedyby ze wfzy- 

ftkich Swiętych, od Adama aż do oftatniego czło- 

wieka, każdy z ofobna, tak ofobne poiął uzna- 

nie, tak świetne, tak wysokie y fzerokie, iako kiedy 

ktore ftworzenie iak naybardziey peiąć mogło , tak 

[| żeby nikt infzy uznania iego ( Boskiey ialności ) nie- 
Il był uczęftnikiem, chociazby po tyfiąckroć więkfza 
II była liczba tłufzcze Świętych Bożych, przecieby ie- 
fzcze, nieskończenie , nad wfzelki rozum , niewv- 
czerpione Boftwo zoftawało, Y to toieft, żefięnie 
; mò- 
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mówi, w iafhości, ale w iafnościach Świętych z ży- 
wota przed Luciferem albo Aniołem światłości zra- 
dziłem Cię. 


Krzyż trzeba nofić za Panem, 

(Gdy też o iednym Męczenniku śpiewano: Kto chce 

plyść za mną. ©c. Obaczyła Pana idącego, Aj 
wefołą nieiaką drogę, ozdobioną zielonością y kwie- 
ciem rozmaitym, ale ciafną y przykrą z zagęfzczenia 
fię ciernia. Przed którym, zayrzała, że fzło pode- 
bieńftwo Krzyża, rozdzielaniem od fiebie ciernia , 
ipofobnie drogę rozfprzeftrzeniaiące; a pozad wierlz 
wefołą twarzą (woich za fobą powabiaiący y mowią- 
cy: Kto chceiść za mną, niech fie zaprze famego 
fiebie, y niech weźmie krzyż fwoy, y idzie za mną. 
&c. Przyczym, zrozumiała że każdemu Krzyżem 
iet, pokula iego. Na przykład : Niektórych był 
Krzyz, że przez pobudki posłufzeńftwa , przymu- 
fzeni bywali do czego przeciwnego fobie. Jnízym 
zaś, że przez obciążenia chorob , przefzkodę mieli 
do miłych rzeczy. Y tak co infzego infzym. Kto- 
ry Krzyż tak każdy-nofić ma; że ma przyłączyć wo- 
łą fwoię, cierpieć chętnie przeciwnę rzeczy fobie, a 
przecię ile może, niech nie zaniedbywa , wykony- 
wać tego, coby wiedział Bogu bydź chwalebniey- 
fzego. 


Nang Szór0- 
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Sztrofowinie przewyżf/załące wyfiępek , co (prawnie. 
dy w Pfalmie śpiewano wierfz: Verba iniquorum. 
Słowa złośliwych. €6c. Zrozumiała, że gdyby 
kto, z ułomności ludzkiey winnym fię ftawfzy, za 
wyftępek {woy był ftrofowany; ieśliby więcey słow 
nań przydano: Miłofierdzie Boskie one powabiaią , 
y idą na pomnożenie zasługi winnemu człowiekowi 
onemu, ieśli ie cierpliwie przyimuie. 


Miżofierdzie käkk wybranych. 


Gdy śpiewano, Salve Regina. Ec. Zawitay Królowa, Sc. 

a przez ono słowo, Mitofierne oczy. €c. pragnęła 
aby iey zdrowie cielefne było dane. Pan iakoby ła- 
godnie fię uśmiechnąwfzy rzekł: Czy niewiefz, że 
ia miłofiernym mym pozorem patrze na cię, kiedy 
malz karanie na ciele, albo na fercu zatrwożenie : 
Potym we Święto niektórych Męczennikow , gdy 
śpiewano, Glortofum fanguinem, Chwalebną krew wyla- 
li. c. zrozumiała, że iako krew (ktora brzydka ieft 
fama w fobie ) ztąd ma w Piśmie pochwałę, iż za 
Chryftufe Pana wylewana bywa: tak ono niedbalftwo 
Zakonnikow , które z posłufzeńftwa pochodzi, albo 
z braterskiey miłości, tak {fie Bogu podoba, ze słu- 
fznie nazwane bydź może chwalebne, Jednego ra- 
zu zrozumiała, że niegdy Bog taiemnym fądem fwo- 
im dopulzcza, że gdy kto przewrotny, kufżąc zdra- 
dli- 
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dliwie, fzuka wiadomości taiemnice iakiey od wybra- 
nych , podczas taką odpowiedź bierze , zeby był 
bardziey zatwardziały w przewrótności błędu: a to 
na złe iego, a ku doświadczeniu idzie wybranych. 
Zkąd u Ezechiela: Kto nieczyftości położy w ;fercu 


fwoim, y zgorfzenie nieprawości (woicy, przeciwko 7, 


twarzy fwoiey, y przyidzie do Proroka , przez mię 
go pytaiąc: Ja Pan, odpowiem mu, w wielkości 
nieczyftości iego, aby był ułowiony wiercu fwoim. 
Polecaiący fig Bogu, czego dofiępuią , chocby upadli. 
przez słowa też które o Ianie ś. śpiewaią: Tez szażer- 
telny iad piie, c. zrozumiała że iako moc Wiary 
zachowała nienarufzonego Iana ś. od trucizny , tak 
zezwolenie woli grzechom fię fprzeciwiaiącey , za- 
chowuie niepokalaną dufze, choćby niewiem iako ca 
zarazliwego było co fię przeciwko woli do ferca w- 
trąca. Przez wierfzyk: Racz Panie firzec mas bez 
grzechu dnia azifey/żeg0. 65c. zrozumiała, że w czym- 
kolwiek fię człowiek Bogu poleca , profząc aby go 
od grzechu zachował: choćby też zdało fię człowie- 
kowi za skrytym fądem Boskim, że w czym ciężko 
szgrzefzył , nigdy iednak tak niezgrzefzy; żeby łaska 
Boża, iako laska iaka wefprzeć go nie mogła, żeby. 
zawfze łatwiey do pokuty fię nawracał. 


Coby 


Roga 
ale 14» 
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Coby było błogosławić Bogu. 


(Gdy śpiewano Refponforią , Bezedicens,  Błogosła- 
wiąc. 66c. ona iakoby w ofobie Noego , ftanęła 
przed Panem, profząc o błogośławieńitwo. Ktore- 
go gdy doftąpiła, Pan fię też zdał wzaiemnie odniey 
żądać błogosławieńftwa. Przez co zrozumiała, że 
Człowiek na ten czas błogosławi Bogu, kiedy mo- 
wi w myśli (woiey, że żałuie, 12 kiedykolwiek Stwor- 
cę {wego obraźił y profi go o pomoc, aby fię grze- 
chow ftrzegł napótym. _Naktóre błogosławieńłtwo, 
Pan niebieski mile nisko fię nachyliwizy , ukazał ze- 
mu tak bardzo przyiemnie było, iakoby wfzyftko 
zdrowie iego przez nie wyprawione było: lakże 
przez one słowa: Gdzie ief Abel brat twoy. c. wy- 
rozumiała, że Pan od kazdego Zakonnego, wycią- 
ga wizelkiego uczynku, przeciwko zakonności od 
bliźniego iego uczynionego, którego przeftrogę, 
mogł on iakokolwiek wyprawić, albo napominaiąc 
onego, albo go do ftar(zych odnofząc. Y że ona 
wymowka, którą niektórzy mowią: Nie roskazano 
mi, abym infzych ftrofował, Albo też :: Jam fam gor- 
fzy niż on: tak mało pomaga u Boga, iako pomo- 
gło Kainowi, ktory mowił: Czylim ia ieft ftrożem 
Brata mego: Bo kazdy powinien przed Bogiem, Bra- 
ta fwego od złego odwodzić, y ku dobremu przy- 
wodzić; y kiedykolwiek przeciwko fumnieniu tego 
za” 
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zaniedbywa, przeciw Bogu grzefzy. Ani mu to po- 
może, że rozumie, że mu tego nie zlecono, bo 
prawdziwie ‘mu to zlecono od Boga, tako mu to y 
włafne fumnienie iego ukazuie. Y ieśli zaniedbywa, 
tedy Bog na dulzy iego wyciągać to będzie; a pod- 
czas y bardziey niż na duzy przełożonego którego 
nie mafz, albo ieśli ieft, nie poftrzega tego. Zkąd 
grożiPilimo mówiąc: Biada czyniącemu, Biada, bia- 
da, zezwalaiącemu. Zezwalaący wpada w wyltę- 
pek iż mimo fię pufzcza, gdyby mogł, obiawialąc, 
pomnażać chwałę Bożą, 


Sprawiedliwości bróniąc dla Zakonności, Boga przyodziewa. 


przez Refponforią Jwdużć me Dominus, 66c. Ubrał 
mie Pan. €5c. zrozumiała, że ten który słowem, 
albo uczynkiem pracuie ku pomnożeniu Zakontości: 
y rozumnie zafławia fię za fprawiedliwość; iakoby 
przyodziewa Pana zbawienną lzatą, y Otaż iak nay- 
pięknieyfzą: y że Pan odpłaci mu to w wiecznym 
żywocie według hoyności, Krolewskiey fwey fzczo- 
drobliwości, otoczywfzy go fzatami wefela, y na 
przymnożenie nadgrody , koroną go Duchowney 
chwały ozdobi. Ale ofobliwie zrozumiała, że ten, 
ktory pomnażaiąc dobra, albo zakonność, przeci- 
wne rzeczy cierpi; tak bardzo wdzięcznieyfzy ieft 
Bogu, iako wdziecznieyfze ieft ubogiemu odzienie : 
którym fię oraz y ogrzewa, y odziewa. Jeśliby nic 
o nie 
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ii) aerie nię wskorał ren ktòry pomnaża Zakonność, dla czy- 
| 


obrony 


Postufzehfwa zastuga. 

Potym przez drugą Refponforyą, króra fię śpiewa, 
Wezwał Anioł Panski Abrahama.. éc. zrozumiała, 

ze iako Abraham zasłużył, aby był za wyciągnioną 
ręką do wykonania posłulzeńftwa, zawołany od Anio- 
| ła; tak wybrany, gdy zupełny umysł skłania, wolą 
| przyłączywszy, do iakiey fobie trudney (prawy, dla 
i Boga, natychmiaft zarazem, za świadectwetn wła- 
fnego fumnienia, Z przychylenia fię do niego wdzię- 

czności Bożey łaski, zasługuie bydź pociefzonym. 

Y ten to jef dar, którym niepościągniona fzczodro- 

bliwość Boska, poprzedza wieczną zapłatę, zktórey 

| Gczodrobiiwości, każdy według prace fwoiey {wą 
"M włafną weźmie nadgrodę. Gdy iednego razu, A 
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ipamięty wała fobie przeciwności przelzłych lat fwo- 
ich, pytała fię Pana, czemu dopufzczał, że iey na 
ten 'czas niektore dokuczały: Odpowiedział Pan: 
Gdy ręka Oycowska chce skarać Syna, rozga (ię 


zbronić nie może: z kądbym chciał, żeby wybrani „8 


mói nigdy tego nie przyczytali ludziom gdy przez 
nich o czyfzczeni bywalą, ale zawfze na Qycowską 
chęć moię patrzali, którybymy naymnieyfzemu wie- 
trzykowi powionąć na nich nie dopuścił, gdybym 
niemiał względu na wieczne ich zbawienie, które w 
nagrodę otrzymaią. Dla tego mieliby pożałować 
tych którzy fię pod czas, dla ich oczyfzczęnia fżpecą. 
Spofib ofiarowania któryby bardziey byt przyiemniey(zy. 
Prego czafu gdy dla trudności niciakiey fprawy , 
mówiła Bogu Oycu, Panie, tęć fprawę ofiaruię 
przez iedynego Syna twego, w mocy Ducha S, ku 
wieczney chwale. Przez rozum uznała moc słowa 
takiego, toieft, że na taki zamysł przedziwne, nad 
porozumienie ludzkie, olzlachcone było, y żewdzię- 
czno to bywa Bogu Oycu , cokolwiek fię tak ofia- 
suie. Na podobieńftwo: iako zielonegofię wizyftko 
bydź zda, na co fię przez co zielonego patrzy; y 
czerwonego, na co przez czerwonego: y ak w podo- 
bnych rzeczach bywa; tak wlzelkim fpolobem, nay- 
milizego,y nayprzyięmnieylego iet Bogu Oycu, co- 
- (002 kol- 
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kolwiek mu fię przez iednorodzonego Syna iego 
ofiaruie. 


Ządza niewysłuchana, wiecej waży nad wysłuchaną. 


dy w modlitwie fwoiey pytała fię Pana, coby po- 
magało icy przyjaciołom, iż fię tak wielekroć 
za nich modliła, kiedy żadnego skutku modlitwy na 

nich nie widzi: Tym podobieńfłwem nauczona ie 
„Pie od Pana: Gdy dziecię jakie odwodzą od Cełarza, 
"wo, ubogacone dzierżawą wielu maiętności , a Kktoz 
z patrzących na ofobę dziecięcia onego, widzi bydż 
zarazem pożytek iaki oney darowizny : gdyż iednak 
nie taino to świadkom, iakowym y iak- wielkim fię 
ono, potym ftanie z pozwolonych bogactw. Przeto 
nie dziwuy fię żecielefnego nie widzilz pożytku mo- 
dlicw twoich, które ia według wieczney mądrości 
« fozrządzam, ku pożytecznieyfzemu skutkowi. Y 
' im częftlze za kogo modlitwy bywaią, tym .on bar- 
* dziey ubłogosławiony bywa; bo żadna wierna mo- 
dlitwa, nie będzie bez pożytku , chociaż taiemny 

icht ludziom fpofob iego. 
Myśli zdobią Dufzę. 

ragnąc wiedzieć, coby był za pożytek ztego, kie- 
dy fię myśli proftuią do Boga: tak nauczona ieft 
że kiedy człowiek rozmyślaniem, albo zamysłami, 


myśli [voie obraca ku Bogu, przed Tronem chwały 
ofia- 
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ofiaruie Bogu, iakoby zwierciadło przedziwncy ia- 
iności ,” w ktorym Pan, iak naymiley patrzy na famą 
fwoię twarz, bo on ieft napuścicielem , y rządcą 
wfzelkiego dobra. A gdy człowiek, dla przefzkod, 
podczas trudniey w takowych rzeczach pracuie; im 
ciężey. pracuie, tym roskofzniey zwierciadło ono, 

rzed obliczem: zawfze Przewielebney Tróyce y 
wfzyftkich Swiętych, :przyożdobione fię bydź uka- 
zuie, a to wiecznie zołtanie ku chwale Bożey, y du- 
{zy oney wiekuiftey radości. 


Czemu przefzkody dopu(zczaze bywają we dzi Swięte. 


W niektóre Swięto, gdy miała przefzkodę do śpie- 

wania dla bolu głowy, pytała fię Pana, czemu- 
by dopufzczał trafiać fię iey to częfło we Swięta: y 
tako na to odpowiedź wzięła; Byś zaś fnadź . uko- 
chaniem fię z śpiewania uniosłfzy, mniey fię do łaski 
fpofobną nieznalazła. A ona: kija twoia Panie mo- 
głaby mnie w tym przypadku ochronić. Pan zaś: 
ku lepfzemu pozytkowi to idzie człowiekowi, że ma 


przefzkodę do przypadku, przez poniżenie z obcią- ioti že- 


żenia, bo dwotaka mu nadgroda ztąd roście, to ielt 
cierpliwości, y pokory. 
Dobrey woli, dobry skutek. 
/bythią chęcią zdięta niektórego dnia, gdy mówiła 
do Pana: O kiedybym Panie taki mogła mieć o- 
003 gień, 
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gień , ktorymby dufza moia , na klztałt czego tak 
naybatdziey (ię roztapiaiącego , roltopić mogła , 
zebym tym fubtelniey wfzyftkę onę w cię wlać mo- 
gła, Pan odpowiedział: Wola twoia takim ci teft o- 
gniem. Z ktorych słow zrozumiała ; że człowiek 
przez wolą (woię zupełny ma skutek wfzelkiego po- 
żądania (wego, które do Boga należy. 


Poku(j dobry skutek. 


Gy częftokroć ftarała fię modlitwami otrzymać od 
ana wykorzenienie wyftępkow, tak w fobie, ia- 
koy winfzych, częftokroć fięiey zdało, że zupeł- 
niey to uprofzonego bydź niemogło, niż żeby mia- 
ła Boska łaskawość ufolgować tey potrzebie , ktora 
Z przewrótnego bywa zwyczalu: to ieft, źeby iey 
tak łatwie dał fe wyfłępkowi fprzeciwić , iakoby nic 
nie przybyło trudności dla zwyczaiu, ktory drugim 
przyrodzeniem zowią. Bo y w tym uznała przedzi- 
wną rade Boskiey łaskawości, nad zbawieniem naro- 
du ludzkiego, ktorą, aby więklzego zgromadzenia 
przyraftało człowiekowi uwielbienia wiecznego, do- 
pufzcza, aby ciężey od wielu wyftępkow był naga- 
bany, aby cym fzczęsliwiey z zwycięftwa mogł ra- 
dować fię. 


Bez. miłości Bożey nikt nie bywa zbawiony. 


Gdy na iednym kazaniu taką powieść usłyfzała, że 
nikt- \ 
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niktby bez miłości Bożey niebył zbawiony, gdy- 
by czegokolwiek choć naymnieyfzego z niey niemiał, 
to ieft żeby y z miłości Bożey pokutował, y witrzy- 
mywał fię od grzechów: ona na fercù fwym uważa- 
ła, że wiele ich zefzłą z tego świata, którzy zdali fię 
pokutować, z botaźmi piekła , niż dla miłości Bożey 
Odpowiedział Pan mowiąc: Gdy patrzam na tych 
konaiących, którzy mile kiedykolwiek na mnie wfpo- 
minali fobie, albo iakikolwiek przysłużny uczynek 
odprawili, w famym rozgraniczeniu fmierci , ia fię 
im ftawiam łaskawą dobroliwością tak miłym , że z 
famych ferdecznych wnętrzności, żałuią że mię kic- 
dy obrazili; zkąd też przez taką pokutę zbawieni sh 
waią. Przeto za uraczenie takie, chciałbym bydź 
od wybranych moich uwielbionym , to iet, zeby 
między powizechnemi dobrodzieyftwy”, y za to mi 
też dziękowali. 


Miłość upodobanie fprawuie. 


R ożmyślaniem fię niekiedy bawiąc, uznawać poczę- 
ła zewnętrzną fzpetnośc fwoię, y w niey tak fię 
famey fobie niepodobać; że iakoby zgryzliwie nie- 


-dowierzaiąc; mysliła fobie, iakby fię tez ona kiedy 


Bogu podobać mogła, który tak wiele zmaz w niey 
widzi! Bo gdzie ona iednę bydź uważa, tam przeni- 
kaiąc oko Boskie, doyzrzeć może niezliczonych. 
Nad czym taką odpowiedzią pociefzona od Pana. 
Mi- 


Dzięko- 
wanie Ba 
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Miłość fprawuie upodobanie. Zkąd zrozumiała; że 
jedli w ziemskich ludziach miłość tak wiele przema- 
ga, że też y fzpetni dla miłości podobaią fię tym., 
którzy ich miłutą, y podczas też tak bardzo podoba- 
ią, że fię miłuiący, przez moc miłości, podobnemi 
bydź pragną umiłowanym; jakoż fię tedy na ten czas 
ma powątpiać o tym, który Bog miłością ich, zeby 
niemogł, z mocy miłości, upodobanych fobieuczy- 
nić, których miłute. 


Pragnienie rozłączenia fg z Swiatem dla Bóga, co za- 
sługuie. 


"Także gdy bardzo pragnęła, RE Apoftoła, ro- 

zwiąźaną bydź od świata, Yy bydź z Chryftufem 
y kwoli temu wiele wzdychania wydała z głębokości 
erca do Boga, niektorego razu tą odpowiedzią ieft 
pócielzona: że ilekroćby z zupełnego ferca, pragnie- 
nie fwoie wypulzczała, dla tego, żeby chciała bydź 
wyzwolona zwięzienia tey, śmierci; a nad toby ie- 
dnak wolą fwoię na tym gruntowała , żeby chciała 
zoltawać w ciele, pokiby fię Bogu podobało , tyle- 
kroć Syn. Boży przyda wizyftko naświętfze życie 
fwoie, do żywota iey, a ztąd przedziwnym fpofo- 
bem doskonałą fię przed obliczem Boga Oyca ukaże. 


Dziękowanie pod czas niebywa wyciągane za dane dary. 


| ozwazaląc fobie, niektórego dnia, ròźności łask 
TO- 
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rozmaitych w fię zfzczodrobliwey Boskiey łaskawo- 
ści wlanych, nędzną fię bydź bardzo, y niczego nie- 
godną poczytała dlatego, że rak niezliczone dary 
od Boga wzięte, tak bardzo niedbale zagubiła, że 
fię zdała żadnego znich zgoła pożytku nie otrzymać, 
ani w famey fobie: przez ich zażywanie, albo zanie 
dziekowanie, ani w infzych ktorym, gdyby o nich 
byli wiedzieli, albo zbudowania fię mogła bydź przy- 
czyną, albo do poznania Boskiego, powodem. 
czego takim koło tego wyrozumieniem pociefzona. 
Ze podczas nie rozlewa Pan darow łask wybranym 
fwoim takim Ipolobem, żeby od każdego znich zo- 
fobna wyciągał godne odnieść owoce , gdyż uło- 
mność ludzka częfto ku temu przelzkadza: ale gdy 
nader przelewaiąca fię f(zczodrobliwośc Boska, zatrzy- 
mać fię nie może, chociaż wie, że fię wfzyftkiemi 
człowiek zabawiać nie może, ufławicznie iednak 
przymnaża zgromadżenia łask, aby chociaz tak, przy- 
włałzczył człowiekowi, zebranie błogosławieńftwa 
w przyłzłym żywocie. Jako przez te ziemskie rze- 
czy zwykło bywać, które fię niegdy pozwałałą dzie- 
cięciu, nieumieiącemu fię iakiego ztąd pożytku fpo- 
dziewać, żeby potym podrosłizy dobrem obfitowa- 
ło: Tak Pan, gdy użycza łaski wybranym fwoima 
na tym świecie, gotuieim, y przywłafzcza, z cze- 
goby wiecznym zażywaniem, ubłogosławionemi by- 
ii w niebie. 

Pp Zgdze 
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Ządzt chcieć mieć , iakoby fig podobało Bogu. 


| 
| 

| Jednego razu, gdy fię uskarżała w fercu fwoim, że 

takiego pożądania mieć nie mogła, iakiegoby 

| potrzeba było do chwały Bożey; nauczona ieft od 

II Boga, że bardzo dobrze dofyć na tym ieft Boguod 

człowieka, że gdy więcey mieć nie może, maiąc 

wolą iak naywiękize mieć pożądanie; iakby wielkie 

mieć chciał, tak wielkie ma przed Bogiem. Y gdy 

ferce zatrzymywa takie poządanie, to ieft wolą mieć 

zę pożądanie, w takim bardżicy Bóg lubi przemieszkt- 

święt.bi- wąć , niżby kiedy mógł człowiek mile przemieszki- 

Kpa. wać, między kwieciem w iofienney wefołości. Z prze- 

ek fzkody niemocy cielelney, gdy raz leniwiey fię do 

Boga miała, potym poftrzegłzy fię, zobciążonym 

fumnieniem, w pokornym nabożeńftwie, ftarała fię 

przed Panem tę fwoię niedoskonałość wyznać. Y gdy 

obawiała fię, żeby chwile iakiey nie pracowała, niz- 

by fię znowu na słodkość łaski Bożey zdobyła; na- 

tych miaft zarazem uczuła, że fię doniey łaskawość 

Boska przez iak nayłagodnieyfze obłapienie nakłoni- 

ła, y rzekła: Corko, Ty zawize zemno iefteś, y 

włzyftko moie z tobą ieft. W których słowach zro- 

zumiała, że chociaż, podczas człowiek, z ułomno- 

ści ludzkiey zaniedbywa zamysłu fwego powracać 

MM taka- ku Bogu, łaskawe iednak miłofierdzie Boskie, nie 

I wosé Bo- zaniedbywa wfzyfłkie uczynki nafze, poczytać bydź 


fkaprze- 
ciwko gO- 
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godne wieczney nadgrody, ieśliby fię tylką wola nie 
odwracała od Boga, y człowiek żałował za wfżyftko, 
w czym go fumnienie grzyzie. (Ggy przed niekto- 
rym Świętem czuła chorobę, pragnęła od Pana,aby 
ią zdrową, ażby po Święcie było, zachował; albo 
raczey chorobę tak miarkował, żeby w uroczyfto- 
ści Swięta onego przefzkody nie miała: ale nad toie- 
dnak, wfzyftkę (ię woli Boskiey poleciła. Na tood 
Pana taką odpowiedź wżięła. Przez to, że mię oto 
profifż, a przecię zlecafż fię woli moiey, prowadzilz 
mię, do ogroda uciech wizelkich, grządkami kwie- 
cia ufidzonego, a mnie bardzo wefołego. Ale wiedź 
jeśli cię wysłucham, żebyś przefzkody nie miała do 
służby moiey, tedy ia idę za tobą do tey grządki, 
w którey fię ty bardziey kochafz. A ieśli cię nie 
wysłucham, a ty w cierpliwości trwać będziefz, tedy 
ty idziefz za mną do grządki, w ktòrey ia (ię bar- 
dziey kocham; bo więcey wefołości znayduie w to- 
bie, ieslibyś miała pożądanie z obciążeniem, niż 
gdybyś miała nabożeńltwo z ukochaniem. 


Cielefma pociecha Boską wynifzcza. 


Myśląc fobie niekiedy o tym, iakimby to rozfąd- 

kiem niektórzy tak wielką obfitością Ducha, na 
sluzbie Bożey obfitowali, gdy infi fuchemi w tym 
zoftaią! takie o tym wyrozumienie od Boga wzięła. 
Ze Serce od Boga ftworzone ieft do zatrzymania 
PEDIA uciech, 
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dobrey 
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uciech, iako naczynie które wodę zatrzymywa: 
Jeśliby tedy naczynie zatrzymuiące wodę, onę upu- 
fzczało przez małe dziurki, wżdy fię kiedyś tak wy- 
próżni, że też y wytchnie. Tak Serce ludzkie ucie- 
chę zatrzymuiąc, ieśli one upufzcza, przez zmysły 


cielelne, to ict widzeniem y słyfzeniem , albo tezy 


przez infze zmysły ciała, wykonywaiącto, co fię po- 
doba; tak wiele tego wypuścić może, że ferce pro- 
zne zoltanie, od ciefzenia fię z Bogiem. Z kąd y 
tego każdy na fobie doznać może. Gdy fięmuupo- 

doba widzieć, albo wymówić iedno słowo, z któ- 
regoby mały, albo żaden, nie był pożytek, ieśli to 

zaraz wykonywa, za nic tego fobie nie ma, iż tako 

Ji fiętto- woda wypływa. - A ieśli poftanowi u fiebie, zatrzy- 
bardzi mać fię kwoli Bogu, tak bardzo rośnie w fercu, ze 
żyt- ledwo przezwyciężyć może. Przeto gdy fię w tako- 
sie wych rzeczach przezwyciężać. nauczy człowiek, 
vuy pfzyzwyczaia fię w Bogu fię ciefzyć; y iak ciężlzą 
" pracą to wykona, tym pożyteczniey w Bogu fię cie- 
get fzyć poczyna. W famey fobie, dla małey iakieyś 
przywyłe. rzeczy obciążona będąc nad zamiar, takie opufto- 
RM fzenie fwoie przy podnofzeniu Hoftyi przenayświę- 
nia. Bogu JZEY:, ofiarowała Bogu, ku wieczney chwale. Z kąd 
najzych. zdat fie Pan, Dufże iey, przez onę Hoftyą przenay- 
święt(zą, przyciągać do fiebie, iakoby przez kratkę 
nieiaką, y na pierliach Pańskich fwoich, miło pokła- 

dać, y łagodnie do niey mowić, temy słowy: Oto 

w tym 


Część Trzecia, gi 
w tym krzelełku wytchniefz fobie od wfzelkiey przy- 
krości. Ale ilekroć ztąd powftanielz, gorzkość cię 
ferca znowu napadnie za zbawienne lekaritwo. 


Przypocblebia fię Bóg Dufzy. 


dy z słabości fił zmordowana, mówiła raz do Pa- 
na: Coż ma bydź ze mnie Panie móy, albo coś 
umiślił uczynić zemną: Pam odpowiedział: Jako cie- 
fzy Matka dziatki fwoie, y ia cię pociefzę. Y przy- 
dał Pan: Czy widziałaś kiedy ktorą Matkę przypo- 
chlębuiącą liç Synowi firemu: Na co gdy ona za- 
milkła, nie pomniąc tego; Pan iey przypomniał, że 
mało nie przed pułroczem, widziała Matkę niekto- 
rą piefzczącą fię z dziecieciem (woim; y iakoby we 
trzech rzeczach upominała ią ktorych ona widząc to, 
nie poftrzegała. Naprzod, że częftokroć Matka 
dziecięciu mowiła, żeby ią pocałowało: ku czemu 
dziecię choć na człąkach przysłabfze, ` powftawać 
filito fiy Przydaiąc, ze tak potrzeba iey, z wielką 
pracą dzwigać (ię przez Bogomyślność, do zażywa- 
nia iak naywdzięcznieyfzey miłości iego. Powtóre. 
ze Matka wybadywała wolą Dziećięca, pytaiąc go: 
Chcefz tego, albo owego: aniczego mu nie pozwo- 
liła. Tak Bog doświadcza człowieka, przypufzcza- 
iąć na niego podczas, że ciężary twe upatruie , kto- 
re nań nigdy nie napadno; -a przecie dofyć z tąd na 
tym Bogu, że Człowiek wolą fwoią zezwala mu, y 
Pp3 czy- 


318 Obwiefzczenia Boskiej łaskawości 
czyni go zato godnym wieczney nadgrody. Potrzecie 
że żaden z obecnych tam nie zrozumiał zadnego sło- 
wa dziecięcia, ielfzcze dobrze wymawiać nieumieią- 
cego, oprocz famey Matki, Tak lam Bóg rozumie 
dobrze, co ża zamysł człowieczy, y według onego 
famego fądzi, daleko inaczey niż ludzie, którzy 
tylko na powierzchowne rzeczy patrzą. Niektore- 
go czafu, gdy tak bardzo dla grzechów przefzłych 
iwoich, tofpamiętywaiąc ie fobie, poniżała fię, że 
fię zgoła utaic chciała: Pan z tak wielkim uraczeniem 
ku niey fię nakłonił, że iakoby z podziwienia, wfży- 
ftek Dwor niebieski, chciał go odtego odwieść. Ale 
Pan odpowiedział: Nie może to bydź, abym fię 
wftrzymać mogł, żebym za nią 'nie miał ść, która, 
tak skutecznym pokory pociągnieniem, Serce mole 
Boskie do fiebie pociąga. 
1O cierpliwości, uwagi rzecz godna, 

pytając fię Pana, coby fię mu podobało, żeby fię 

tym oney godziny zabawiała: Pan odpowiedział: 
Chcę żebyś lię cierpliwości nauczyła. Bo dla takieyś 
fprawy, bardzo fie była potrwożyła. Na co ona: 
A iakoż, albo przez co nauczyć fię iey mam: Tedy 
wziąwizy ią Pan do fiebie, iako -łaskawy nauczyciel 
bierze młodziuchnego ucznia fwego na łono fwoie, 
iakoby przez trzy litery, przełożył iey trzy rzeczy, 
ktoreby ią do cierpliwości pobudzać miały, mowiąc: 
Nay- 


fie krol do tego, ktory mu fię nad infzych we wizy- 
fikim chce fłać podobnym: Y ztąd fzacuy to, iako 
roście chęć moia ku tobie, że dlamnie, podobną mi 
zelżywość cierpifz. Powtóre uważay , Co za ufza- 
nowanie ma od wizyftkiego dworu ten, który ieft 
naypodobnieyfzy we wfzyftkim y nayprzyiemnicy- 
fzy Królowi: y źtąd porozumieway, Coć za chwa- 
ła (ię w niebie za cierpliwość gotuie. Y potrzecie 
uważay : iakiey. pociechy dodaie przyiacielowi , 


naywietnieylzego przyiaciela łagodnego pożało- 


wanie; a ztąd domyślay fię, iako przewdzięcznym 
pobłażaniem mam Cię ia ciefzyć w niebie , y zanay- 
mnieyfze myśli twoie, które Cię tu obciążaią. 
ROZDZIAŁ XXXI 

O Procefji y ubłaganiu Oyca przez Krzyż święty. 
dy tę proceffyą odprawowano, która dla niepogod 
poftanowiona była y w powracaniu Konwentu 
do Choru, Krzyż Pański przed nim niefiono, Zro- 
zumiała z tego Krzyża Syna Bożego mówiącego : 
Oto z woyskiem moim przychodzę przed cię Boże 
Qycze, profić cię pokornie w tey poftaci, w które- 
jem ci wiżyftko ftworzenie ludzkie przeiednał. Kto- 
remi słowy uznała Oyca niebieskiego tak, iak nayła- 
skawlzym ubłaganiem uwefelonego, iakoby ftokro- 
tnie 
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Naypierwiey uważay , iaką przychylnością skłania Kren 
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tnie nad słufzność , wfżelki wyftępek ludzki bvł przed 
nim poprawiony. Zkad fię też zdał Bog Ociec, on 
przerzeczony Krzyz ś. na obłokach podnofić, z temi 
słowy: Ten znak będzie przymierza między mną, y 
ziemią. Także drugim razem, gdy zamiefzanie po- 
wietrza zbytnie lud trapiło, a ona częfło z infzemi 
miłofierdzia Pańskiego o to wzywała , a żadnego 
skutku nie uznawała; tedy rzekła do Pana: Y iakoż 
nayłaśkawfzy miłośniku możefz tak długo odwłoczyć 
żądze tak wielu: ponieważ ia fama , chociaż niego- 
dna, tak wielką w twey łaskawości mam ufność, że 
lama, y ku czemu więkłzemu mogę nakłonić miło- 
fierdzie twoie: A Pan: Nie ma ta rzecz bydź dzi- 
wna, żeby Ociec dopufzczał Synowi czefto fie profić 
o grofz, kiedyby mu co'raz fto grzywien odkładał 
Tak niedziwuy fie, że ię ociągam was w tey mierze 
wysłuchać, bo ile kroć mię oto wzywacie, choć y 
naymnieyfzemi słowy, albo myślami, tylekroć wam 
mar nad fto grzywien z wiecznych dobr odkła- 
dam. 


ROZDZIAŁ XXXII. 


O częfłym dobrym pragnieniu, y przykrości fow , y0 
przymowkach nieprzyiaciela Dufznego, 

re Mfzy ś. za umarłych, gdy śpiewano pieśń, Si- 

cut cerous. Ec. Iako Telen. 66c. a ona w tym sło- 

wie, Pragnęła Dufza moża. 6c, wzbudzała oziębłość 

fwo- 
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fwoię; rzekła do Pana: Ach Panie, tako takoziębłe 
fà pożądania moie, do ciebie prawdziwego dobra 
mego, zkąd tak rzadko przyftoi mi mówić: Pragnę- 
ła dufza moia do ciebie. A Pan: Nie rzadko , ale 
częściey mawiay do mnie, że mię pragnie dulza 
twoia; bo dobrotliwość miłości, którą zbawienie 
ludzkie miłuię , przymufza mię; żebym zawfże rozu- 
miał, iż mię wybrany pożąda, kiedykolwiek iakie- 
go dobra pożąda: iż we mnie fię tai, y ze mnie wy- 
pływa wfzelkie dobro. Naprzykład: Jeśli człowiek 
pragnie zdrowia, befpieczeńftwa, pożytku, mah 
ści, y tym podobnych rzeczy, aby mogł bardziey 
zgromadzić zasługę nadgrody, częftokroć to, za to 
poczytam, iakoby mnie pragnął: chyba żeby umy- 
ślnie ftronił ode mnie, to ief, zeby tak pragnął mieć 
mądrość, zeby fię z niey pyfznił, albo zdrowie, że- 
by złosć wykonywać mogł. Y przydał Pan. Ztąd 
ofobliwfzych moich, bardzo czętto zwykłem obcią- 
źać chorobą cielelną, y opufzczeniem ierca, y tym 
podobnemi rzeczami, zeby kiedy przeciwne dobra 
otrzymać pragną, mogła ich obficiey, żarliwa miłość 
moia, według upodobania fzczodrobliwości moiey, 
udarować. Podobnego też coś temu infzym razem 
od Boga natchniona powiedziała. Ze zrozumiała, iż 
Pan, którego Pociechy lą bydź z Synami ludzkiemi, 
kiedy podczas nic w człowieku nie nayduie, żeby 
według upodobanego, fobie uraczenia ,przyftało mu 
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bydźu niego : tedy utrapienia albo przykrości iakie, 
lub cielefne, lub dufzne, dopufzcza na niego, aby 
ztąd miał potrzebę pomiefzkania z nim; bo Pilmo 
prawdy mowi: Podle tych ieft Pan, ktorzy (ą utra- 
pionego ferca, także: Z nim ieftem w utrapieniu. 
Nad uwagą tych, y tym podobnych rzeczy, pilna 
wdzięczność ludzkiey małości, wizyftką wnętrzności 
{wych chęcią zawołać mufi, ono Apoftolskie: owy- 
fokości bogactw mądrości y umieiętności Boskiey ! 
iako nie porozumiane (4 iey lądy, y niepoścignione 
iey drogi, ktore wynalazła dla zbawienią ludzkiego! 
Spiącą niektórey nocy, przez fen Pan miley nawie- 
dzał, tak bardzo, ze z towarzyftwa obecności Pań- 
skiey zdało fię iey, iakby fię iak nayroskofżniey- 
{zych potraw naiadła. Zkąd obudziwizy fię, dzię- 
kowała Panu, mówiąc: Gożem ia nayniegodnieyfża, 
Panie Boże móy, nad infzych zasłużyła, którzy cze- 
ftokroć przez fen tak obciążęni bywaią, że też pod 
czas wołaniem infzych ftrachu nabawiaią: na co od- 


powiedział Pan: Których Oycowska opatrzność mo- 


ja ftanowi przez uciski poświęcić, ieżeli czuiąc za- 


dnia, ftaraią fię o pożytki Ciała wego, z kąd tracą 
okazye do zasług; 1az Boskiey łaskawości , we {hach 
obciążęnia im wtrącam, żeby choć tak cokolwiek za- 
służyli A ona: |zaliż to im Panie poisć może ku 
usłudze, źe bez zamysłu, -y takoby przeciw woli to 
cierpią: Pan zaś askawość moia to iprawuie. Albo- 

wiem 
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wiem iako w światowych rzeczach widzieć, że przy- 
brawfzy fiè niektorzy w miedz, y mofiądz, ozbo- 
bnemi fie zdadzą: ale którzy fię w złoto y fiebro 
uftroią, za daleko bogadzych f4 miani: lak też y 
w onych bywa. 


Czarci naybardziey w modlitwach na nas czewaią. 


Gdy raz, mniey uważnie, godziny Kapłańskie czy- 

taiąc, odprawowała; poznała że fię iey ziawił 
ludzkiego narodu ftary nieprzyiaciel, ktory iakoby 
naygrawaiąc fię, domawiał oftatka Pfalmu, Mirabilta 
teftimonia, €56c. Dziwne fwiadećiwa. Oc. każde słowo 
z skwapliwości ucinaiąć: y gdy odmówił wierfzyk 
przydał: Dobrze to uważył Stwórca twoy, Zbawi- 
ciel y miłośnik twóy, żeć tak wyprawną dał mowę, 
że tak przyftoynie możefz mówić co chcefz; gdyż 
z nim rozmawiaiąc, tak kufo wymawiafz, żeś też w 
tym Pfalmie tak wiele liter, tak wiele fylab, y tak 
wiele słow poodcinała. Zkąd zrozumiała, że ieśli nic- 
przyiaciel chytry w onym iednym Pfalmie, tak fub- 
telnie policzył z ofobna litery y fyllaby; po. śmierci 
wielką skargę wnieść może przeciwko tym, którzy 
skwapliwie, y bez uwagi, Godziny odprawować 
zwykli: Takze gdy skwapliwie przędąc, małe nitki 
przędze precz odrzucała, a przytym robotę fwoię, 
nabożnym zamysłem, Bogu polecała, obaczyła Czar- 


ta nitki one zbieraiącego, iakoby na świadectwo wy- 
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ftępku iey. Nad czym gdy wzywała Pana, on od- 
pędzaiąc Czarta połaiał go. że fię ważył wtrącać 
do roboty z początku fobie poleconey. 


ROZDZIAŁ XXXIII. 


O wiernym wyszuchaniu modlitw nafzych. 
Niektorego czafu, więkfzym pragnieniem pałaiącku 
| Panu, rzekła do niego: o. Panie my, mogeli 
WII fię teraz modlić: którey nayłaskawfzy Pan łagodnie 
| ` odpowiedział: Tak Pani Królowo, bardzo dobrze 

ty mi możefż roskazać: bo zy ia woli y pra- 

gnieniu twemu posłulzny będę, niż kiedy sługa iaki 

Faniey fwoiey usłużyć może. A ona: Niech we 

wizyftkim będzie zdrowe słowo, twoiego uraczenia 

nayłaskawfzy Boże. Jednakże poniewafz tak fie ocho- 

tnym raczyfz ftawiać mnie iak nayniegodnieyfzey, 

pij  <zemulz profzę tak wiele kroć bez skutku bywa mo- 

podobień. dlitwa moia: Odpowiedział Pan: Gdy Królowa mo- 
fwo: wi słudze fwemu, poday mi nitkę, ktora wifi w tyle 

) na lewym plecu moim; rozumieląc że tak ieft, iż 
III w tył na fię patrzać nie może; a on fzukaiąc co mu 
INN roskazaną, gdy obaczy nitke nie na lewey, ale na 
| prawey ftronię wifżącą, iżali nie bierze co znalazł, 
podaie Pani fwoiey, rozumieiąc że to ieft lepiey, 

[il Kiedy, MiŻ Żeby miał wywlec nitkęzfuknie lewego iey boku, 
| bywaią żeby tak roskazanie wypełnił: Tak y ia który ieftem 
UM "pra niepoścignioną mądrością, ieśli kiedy nie wysłuchy- | 
gmenia wam 
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wam modlitw twoich, iako pragniefz bez wątpienia 


có pożytecznieyfzego za nie rozrządzam; poniewafż př 


ty z ludzkiey ułomności przefzkodę maiąc rozeznać z. 


co lepfzego nie możełż. 
ROZDZIAŁ XXXIV. 


Iako nas Pan, y Święci, do Kommunii $. przygotowywają. 
Maiąc raz ciało Panskie przyiąć, gdy frafowała fię 

że zbyt niegotowa była; profiła błogosławioney 
Panny y wfzyftkich Świętych , aby za nie wfzelką 
godność ofiarowali; którą był każdy znich gotowy 
do przyięcia wfzelkiey łaski. Profiła też y Pana JE- 
ZUSA Chryftufa, aby on za nie ofiarować raczył, onę 
doskonałośc, którą w godzinie Wniebo wftąpienia 
fwego, wygotowany ftanął przed Bogiem Oycem, 
do przyięcia uwielbienia. A po małey chwili, gdy 
doiść tego chciała , coby. oną modlitwą zyskała : 
Pan odpowiedział: Coś zyskała, że fię iuż prawdzi- 
wie wlzyftkim obywatelom niebieskim pokazuiefz w 
takiey ozdobie, O ktorąś profiła. Y przydał Pan: - 
Czemuż byś powątpiać miała , o mnie wfzechmo- „ość Bo- 
cnym, y iak nayłaskawfżym Bogu w tym, co każdy * 
Człowiek na ziemi wykonać może: to ieit, że maiąc 
iaką fzatę y ftroie, może niemi wygodzić przyiacie- 
lowi twemu, y fprawić to, że on przybrany przyia- 
ciel, także fię chwalebny w oney fzacie ukaże, iako 


gdy fię y on nią zdobił. 
Qq3 
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TA 


Obwiefzczenia Boskiey łaskawosci 
Kommunikniący za kogo in/żego, co mu pomaga, 
Potym wfpomniawfzy fobie, że niektorym poślubi. 

ła (ię, iż w on dzień za nich Kommunikować mia- 

ła: y nabożnie fię modliła, żeby też y onym Pante- 
MB gOź przerzeczonego daru udzielił taką Odpowiedź 
III otrzymała: [a im to daię, ale ich dobrey woli to po- 
jak pred- lecam, kiedy (ię w to przybrać zechcą. Y gdy Py- 

dobrze tała, z iaką pilnością, chciałby, żeby byli przybrani: 
czynienia Dan odpowiedział: ktoreykolwiek godziny potym, 
czyfte ferce, y zupełną wolą, domnie obróciwizy , 

lub weftchnieniem, lub słowkiem naymnieyfzym ła- 

ski moiey wezwą, zaraz fię w tey ozdobie ukażą 


przedemną, którąmeś im w modlitwach twoich u- 
profiła. 


ROZDZIAŁ XXXV. 

O Skutku Ciała Pańskiego. 
profząc też Pana, aby cźafu zeyścia iey ztego świata 
I raczył iey dać, żeby oftatni iey pokarm był, o- 
| | żywiatący Sakrament Ciała Chryftuk P. tę w duchu 
| odpowiedź otrzymała, że w tym nie ze wlzyftkim 
potrzebnie profiła. Przeto , iz skutek Sakramentu 
| tego nie moze bydź żadną potrzebą cielelną umniey- 
(| fzony , tedy daleko mniey z pokarmu onego, ktory 
LI w tak bolefney potrzebie, przeciw upodobaniu fwe- | 
WA mu bierze chory, tylko na poratowanie żywotafiwe- i 


| go, 
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go, ku chwale Bożey. Z kąd z przyięcia Sakramen- 
tu tego, przez iedność, którą fię człowiek z Bogiem 
iednoczy , wfzelkie dobro iego oślachcione bywa. 
Tak też bardziey w on czaszeyścia ztego świata każ- 
dego, po prtzyięciu Sakramentu, wfzyłtko , cokol- 
wiek przez fzczery zamysł czyni, przysłufznego 
bydź może, tako ieft cierpliwość, pokarm , napoy 
y tym podobne rzeczy, bo przez ziednoczenie fię z 
Ciałem Chryftufa P. rośnie to ku wiecznemu zasług 
zgromadzeniu. 


ROZDZIAŁ XXXVI 


O pożytku częfłego Kommunikowania. 


Jofzym też razem maiąc Kommunikować, rzekła do 

Pana, coż mi też dafz, o móy Panie: Pan odpo- 
wiedział; fiebie famego wizyftkiego ze wfzyftką mo- 
ią władzą; iako mię Panieńska Matka moia przyięła. 
Tedy ona rzecze: Cóż więcey mieć będę nadtych , 
którzy cię wczora zemną przyięli, a dziś to opufz- 
czaią gdyż fię ty zawfze wfzyftkiego daiefż: Na co 
Pan: Jeśli u świeckich ludzi, ten ktory dwa kroć 
Burmiftrzowftwo otrzymał , przechodzi godnością 
tego, ktory ie raz miałiakoż nie ma więkf(żą chwa- 
łą stynąć w wiecznym żywocie, ktory mię częściey 
przyimował na ziemi: tedy ona weftchnąwfzy rze- 
kła: O iaką mię chwałą przechodzić będą Kapłani, 
którzy z urzędu fwego co dzień Kanmunibua. A 
an : 


Od podo- 


xej 
Kutimuy- 
nikowa- 
nia. 
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Pan: Wielkąć fię wprawdzie lśnić będą chwałą, któ. 
rzy godnie przyłtępuią, iednakże; daleko bardziey 
uznawa fię chęć ciefżącego fię, niż chwała fię poka- 
zuiącego. Z kąd infza ieft nadgroda tym , którzy 
Z pragnienia, y miłości przyftępuią. A infza tym 
którzy z boiaźnią y uczciwością przyimują ; y ielz- 
cze infzą tym, którzy z pilnością zabaw duchow- 
nych, do przyięcia fię wygotowywaią: z czego o- 
boyga nic ten nie otrzyma, który z zwyczaiu od» 
prawuie. 


ROZDZIAŁ XXXVII. 

Tako Pan poprawił niedbalfiwa Dufże. 

W niektóre Swięto Panny Błogosławioney, gdy fię 
do fiebie nawróciła, przyiąwizy ofobliwe, y prze- 
dziwne dary; y nie wdzięczność, a niedbalftwo (wo- 
ie uważaiąc, z ukochaniem ducha na fercu fozważa- 
ła fobie, że iako fię iey zdało, bardzo mało uczci. 
wości Matce Pańskiey wyrządziła, y oraz infzym 
Swięcym Bożym, ktbry iednak słulznie, daleko bar- 
dziey, za powzięty ofobny dar, w on dzień, uwiel- 
bić miała: Pan zwykłą łaskawością pogłaskuiąc ią , 
rzeki do przebłogosławioney Matki, y infzych Swię- 
tych: Czy zda fię wam, żem ia wam dofyć za nie 
poprawił, gdy fię iey famego użyczę, z ukochaniem 
przesiodkiego Boftwa mego, przy obecności wałżey: 
Na co oni odpowiedzieli, Zaprawdę daleko nadsłu- 
fzność 


pg u eg A 
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fzność poprawiono nam. Tedy fię łaskawie Pando du- 
fze obróciwfzy, rzekł: Przeftateż że na tey popra- 
wie: A ona: bardzobym dobrze Panie na tym prze- 
ftała, kiedyby tego iednego nie dofławało, że gdy 
poprawifz przefzłe niedbalftwa moie, ia zaraz idę 
przyczyniać infzych; gdyż wiadomam dobrze skłon- 
ności moiey do upadku. Zaś Pan: Jać fię takim Ipo- 
fobem dam, że nie tylko przefzłe, ale też y przy- 
fzłe niedbalftwa twoie, zupełnie poprawię; a ty fię 
tylko ftaray, abyś fię po przyięciu Sakramentu, nie- 
narufzoną od zmaz grzechowych zachowała. A gdy 
ona mówiła; Ach Panie, boię fię że tego nie wyko- 
nam, iakoby przyftało. Przeto profzę, naucz mię 
nayłaskawfzy Miltrzu, iakobym omyć te zmazy mo- 
gła, gdy fię ich nabiorę? Pan odpowiedział: nigdy 
im nie day długo trwać w fobie, ale iako skoro po- 
znafz fię bydź zmazaną, zaraz nabożnym fercem 


mow wietfz: Zmituy fig mademną Boże. albo ten: O w 
iedyne zdrowie moie, Chryfte IEZU, day aby przez ią; 


zbawienną śmierć twoię, omyte były wfzyftkie grze- 
chy moie. Potym przyftąpiwfzy , gdy przytela Gia- 
ło Pańskie, uznała bydź dufzę fwoię iako kryfztał,. 
iak naybielfzą iafhosćią przezroczyftą; y że przyię- 
ła w fię Boftwo Chryltufa P. iako złoto cudownie 
w prawione, przez kryfztał fię lśniące; ktore w niey 
tak cudowne, y bardziey niż fię porozumieć może 
uciefzne wzbudzało wyprawy , które zawfze prze- 

Rer wic- 
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wielebney Troycy, y Wlzyftkim Świętym: tak we- 
fołe fprawowały uciechy , że ona zrozumiała to 
bydź, co fię czyta: Jż wizelka zguba może fię nad- 


ię ah przez godne przyięcie Ciała Pańskiego. 


O tak przezacnie, roskofznie fię zdało one Boftwa 
wyprawowanie, że wizyftek Dwor niebieski wyzna- ` 
-wac fię zdał, pociechy bydź fwoie patrzać na Dulżę, 
w ktorey fię to wyprawowało. Co tez wzwyż na- 
pilano, że Pan przyobiecał, iż chciał przyfzłe iey 
niedbalftwo poprawić, tak fię ma rozumieć: [ż iako 
przez krzylztał , tak z iedney iako y zdrugiey ftrońy, 
widać co w nim zamknionego ieft; tak też y przez tę 
dufżę, widzieć przerzeczone iuż Boskie wyprawie- 
nie, tak, choćby ona pilności przykładała do (do: 
brych uczynkow;, iako, choćby ż ułomności lu- 
dzkiey y nie przykładała; chyba żeby fię chmurami 
grzechowemi zasłaniała, bo to {amo przefzkadza w 
dufzy, temu zbawiennemu, y zaprawdę iak naygo- 
dnieyfzemu wyprawowaniu. 


ROZDZIAŁ XXXVIII 


O skutku względu Pańskiego, y Duchowney Kommuniye 


Zwykła mieć ta Oblubienica nabozeńftwo, y pra- 

gnienie, częftego przyimowania Ciała Pańskie- 
go; y gdy lię raz nabożniey , niż,w infze dni, do 
Kommuniy S. gotowała, a w nocy przed Niedzielą, 
tak fię osłabiałą na fiłach bydź uczuła, że fię icy 
zda- 
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zdało żeby była nie mogła Kommunikować; zwykłym 
fwym zwyczaiem radziła fię Pana, coby.mu fię lepiey 
uczynić podobało. A Pan tey łaskawie odpowie- 
dział: Jako Oblubieniec różnemi potrawami nafyco= 
ny bardziey woli w pokoju ciefzyć fię z Oblubiemi- 
cą, niż z nią u ftołu fiedzieć: tak y mnie tym razem, 
bardziey fię to będzie podobało , że dla uwagt opu- 
ścifz Kommunia S. nizbyś przyftępować miała. Na- 
co ona: A zkąd że, naymilzy Panie moy, twier- 
dzić raczyfz, żeś teraz ieft nafycony? Odpowie- 
dział Pan: Ze wlzelkich wftrzemieźliwośći słow, y 
wizyftkich zmysłow twoich: także też ze wfzelkie- 
go pragnienia, modlitw, y woli twoiey, któremiś 
fie bawiła gotuiąc fię do przytęcia przenayświętfzego 
Sakrameńtu Ciała y Krwie motey, wyznawam, żem 
iako z nayroskofznieyfzych róznego nófżenia, po: 
traw, iak naylepiey nafycony. A gdy bardzo słaba 
przyfzła na Mizą S. y duchowney Kommuniy pra» 
gńięła, trafiło fię, że powracał Kapłan zewfi, ktory 
do niektorego chorego z Ciałem Pańskim ‘chodził, 
co oña po dźwonieniu zrozumiawfzy, gorącym zæ 
palona TAE A rzekła do Pana. O iakożbym 
cie rada teraż , o żywocie Dufze mey , przynay- 


mniey duchowaie przyjęła, bym czas miała akokol- 
wiek fię przygotować : Pan tey odpówiedział: wzgląd 
Boskićy dobrotliwośct moiey , fak nayprzyftoyniey 
cię ptzygotuię. Zatym zdał fię Pan wzgląd fwoy na 
- Rr2 iey 
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tey dufzę, iako promienie Słoneczne, rofpufzczać 
mówiąc; Utwierdzę nad tobą oczy moie. Wktórych 
słowach ona zrozumiała troiaki bydź skutek , któ- 
ry wyprawuie wzgląd Pański, w dufży, na podobień- 
ftwo Słońca; y. też troiaki bydź f(polob, którymby 
fię miała dufza do otrzymania onego gotować. Na- 
przod albowiem wzgląd Boskięy dobrotliwośći , na- 
kfztałe słońca białą bydź fprawuie dufzę, y od wiel- 
kich zmaz oczyfzczoną, iakoby nad (nieg wybieloną. 
A tego fię skutku doftępuie , przez pokorne uznanie 
iwych włalnych niedoftatkow. Powtore wzgląd Bo- 
skiey dobrotliwości, zmiękcza dufzę y fpofobi ią do 
przytmowania darow duchownych, tako mięknieie 
wosk od ciepła Słonecznego; y fbofobi fię do wy- 
cilnienia na fobie iakieykolwiek pieczęci. A tego sku- 
tku doftępuie dufza, przez zamysł nabożny. Potrze- 
cie wzgląd Boskiey dobrotliwości, napełnia dulze, 
rozmaitym cnot kwieciem ; iako śłońce urodżayno 
bydź (prawnie ziemię, do wydania z fiebie, rozma 
itego rodzaiu, poźytkow. A ten skutek otrzymy- 
wany bywa przez wierną ufność, którą włzyftkiego 


‘fie człowiek Bogu polecaiąc, wiernie ufa o przelew- 
t 5 


ku dobrotliwości Boskiey., że mu z niey. wfzyftkie 
rzeczy , tak fzczęśliwe, tako y przeciwne; ku dobre- 
mu poidą. Potym przy obudwu Mfżach ś. gdy Kon- 
went Kommunikował , ukazał tię Pan z s ura- 
czeniem bydź przytym, że fię zdał wfżyftkim poda- 

wać 
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wać, przewielebną ręką fwoią, Hoftyą zbawienną , 
jednak iakoby Kapłan włzyftkie Hoftye Krzyżem ś. 
żegnał; a Pan JEZUS, z każdey Hoftyi, którą komu 
podawał, zdał fię mu bardzo skutecznego udzielać 
błogosławienftwa. Czemu fię ona dziwuiąc, rzekła 
czy więkfzyli Panie skutek maią ci którzy cię tuż w 
Sakramencie Swiętym przyięli, czyli ia ktoram do- 
browolnie od ciebie poprzedzona ieft takwielą twych 
Boskich błogosławieńftw : Odpowiedział Pan: czy 
za bogatfzego ten bywa miany , który fię w perły ; 
y kleynoty zdobi, czyli ow, który złotego kru- 
fzczu w skrytości gdzie wiele ma zachowanego ; 
w ktorych słowach dawało fię do wyrozumienia, że 
chociaż bez wątpienia ten, który przez Sakrament ś. 
Kommunikuie, obfitego skutku zbawienia doftępu- 
je, y na ciele y na dulzy, według wiary Kościoła ś. 
przecię iednak ten, który właśnie ku chwale Boskiey 
z mocy posłufzeńftwa, y tez pewney uwagi, opulz- 
cza w Sakramencie ś. przytmować Ciała Pańskiego, a 
ragnieniem, y miłością Bożą zapalony; duchownie 
ommunikuie, takie Boskiego uraczenia , zasługuie 
otrzymać błogosławieńftwo , iakie ona na ten Czas 
otrzymała, to ieft, że daleko skutecznieyfzego po- 
żytku doftępuie u Boga. Chociaż to ieft taino przed 
rozumem ludzkim. 


'Rrg ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXXIX. 
O pożytku pamiątki Męki Chryfłufa Pana. 

Gdy raz względem niegodności fwoicy, iakoby za 

uftaiącemi zasług fiłami, tako chora, na drodze, 
którąfię w duchu do Pana pośpiefzała, leżała: Pan 
Z iak nayłaskawfzcy dobrotliwości fwoiey , nakłoni- 
wfzy fię do mey, rzekł: Z powianości prawa mał- 
| żeńskiego , przyftói , aby gdziekolwiek Królowa 
| chora leży , tam fię ią Krol nawiedzać pośpiefzał. 
| Przez które słowa zrozumiała, że fię tey, zda Pan, 
z dobrotłiwości fwoiey , tak wiele bydź powinien, 
która według możności fwóiey z nabożeńftwem czę- 
fto fobie pamiątkę: Męki iego na myśl przywodzi, iak 
wiele powinien Król Królowey z prawa małżeńskie- 
go: Bo poznała, że ztąd fobie zasłużyła tak uraczli- 
we to nawiedzenie Pańskie, że fię fłarała w Piątek 
rofpamiętywać fobie mękę Pańską. Y zrożumiała , 
il że ktobykolwiek'słabiał w nabożeńftwie, zawfze ie- 
U dnak łaskawfze może mieć weyżrzefiie na fię Pańskie, 

fi ieśliby nie opufzczał odprawować pamiątki Męki Pań. 
II skiey. 


i ROZDZIAŁ XL 
Jako Syn Boży błaga Boga Oyca. 


dy infzym czalem ftarała fię obrać co, z różnych 
darow fwoich, ktorych:iey Pan z lzczodropłyn- 
ney 
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ney dobrotliwości fwoiey użyczyć raczył, coby 
naypożytecznieyfzego: było obiawić ludziom, naich 
poftępek: Pan wmielzawłzy fię w myśli y pragnienia 
tey, taką dał odpowiedź : Bardzo pożyteczno ieft 
obiawić to ludziom , żebyim to lak naypożyteczniey- 
fzego było, zawfze pamiętać na.to, że 1a Syn Pa- 
nieński, dla zbawienia narodu ludzkiego, ftoie przed 
Bogiem Oycem; y. kiedykolwiek oni z:ludzkiey u- 
łomności fercem. {wym wyftępuią ; ia niepokalane 
ferce moie, ofiaruię Bogu Oycu na poprawę: akie- 
dy uczynkiem grzelzą., 1a przebite ręce moie ukazu- 
ię: y tak w podobnych rzeczachow'którychkolwiek 
oni wyftępulją, zaraz niewinność moia błaga Boga 
Qyca, że pokutuiący, zawize łatwieyfzego doftepu- 
ią odpulzczenia. Przeto chciałbym, żeby wybrani 
moi, ilekroć pożądane odpufzczenia:za grzechy o- 
trzymaią, zawfze mi za to dziękowali , żem im ta 
łatwe odpufzczenie uprofił. 


ROZDZIAŁ XLI. 


O patrzaniu na Kracifix 

MY miektóry Piątek gdy fię iuż ku wieczorowi skła- 

niało ,, ona weyzrzawizy na Krucifix, skrufzo: 
ną z tego rzekła do Pana: O nayłaskawfzy Stwórco 
y miłośniku móy , co y iak wielkiegoś ty dziś dla 
mnie ucierpiał ,. comia ach, tak ndywiernieyfza lek: 
ce fobie poważaiąc, takem ten dzień, czym infzym 
kę 
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fię zabawiałąc ftrawiła, żem fobie na pamięć dziś z 
nabozeńltwem nieprzywodziła , coś ty wieczne zba- 
wienie, w każdą godzinę dla mnie ucierpieć raczył ; 
y zaś ty, żywot wizyfłko ożywiaiący , miłością mi- 
łości moiey umarł! Na co iey Pan z Krzyża odpo- 
wiedział: Coś ty zaniedbała, tom ia za cię nadgro- 
dził: bom ia to każdey godziny zbierał w ferce mo- 
je, coś ty miała rozmyślać w fercu fwoim; y ztąd 
tak zbytnim napełnieniem fię, nabrzmiało ferce mo- 
ie; żem z wielkim pragnieniem oczekiwał tey godzi- 
ny, żebyś mi fię z tym zamysłem twym otworzyła; 
y iuż z nim chcę ofiarować Bogu Oycu memu, wfzy- 
ftko com ia przez dzień za cię wypełnił, bo nie mo- 
głoby było bydź to tobie tak zbawiennego bez za- 
mysłu twego.  Wtym tedy ma bydź uważana, iak 
naywiernieyfza miłość Boska ku człowiekowi , że 
przez ten fam zamysł, ktorym gdy za przykre fobie 
bydź myśli człowiek, iż czego dobrego zaniedbał, 


'naprawuie Bogu Oycu, y nadgradza wlzelką niedo- 


skonałość iego, iak naywyżlzym fpolobem , za co 


strzać _ cłufznie go ma chwalić wfzelki człowiek. Także gdy 


fię raz zabawiała z Krucifixem , z nabożnym {wym 


„ zamysłem, zrozumiała, że kiedy kto weyzrzy na 0- 


braz Krucifixa z nabożnym zamysłem, tak też łaska- 
wym miłofierdziem posada Pan na. niego, że dulza 
iego , tako zwierciadło świetne, przytmuie na fię z 
z miłości Boskiey, bardzo ucielzny obraz, z czego 
fie 
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fię wielce ciefzy włzyfłek Dwór niebieski: y wie- 
czną chwałą mu to będzie w przyfzłym żywocie, ile- 
kroć to uczyni na ziemi. 

Poyrzewie na Obraz Chryfiufa P. co prawie. 
Jnfzym razem tę naukę otrzymała, że kiedy fię ma 


człowiek do Krucifixa, niech uwaza w fercu fwo- jix c 


im, że Pan JEZUS łagodną mową mówi do niego ; 
Oto, iakom dla miłości twoiey wiliał na Krzyżu na- 
gi, y zelżony, y na wfzyftkim ciele zraniony, tak- 
że przez wfzyftkie członki rościągniony. Y nad to, /7 
taką słodkości miłością zawzięte ieft ferce moie ku cz 
tobie, że kiedyby potrzeba tego było zbawieniu 
twemu, y żebyś inaczey zbawionym bydź niemogł, 
chciałbym za cię famego włzyftko to cierpieć, co 
kiedy, uważyć byś mogł , zem za wfzyftek świat 
cierpiał, Przeto przez takie rozmyślanie, niech 
wzbudza człowiek {erce fwoie do wdzięczności: bo 
z opatrzności Boskiey nigdy fię nie trafia, żeby kto: 
prawdziwie na Krucifix poyzrzał: przeto nie może 
bydź bez winy; że Chrześcianinem będąc , lekce 
fobie, tak kofztowną zbawienia {wego zapłatę, iako 
niewdzięcznik iaki poważa, ponieważ nigdy nie ieft 
bez pożytku ten, który zamysłem dobrym na Kru- 
cifix weyzrzy. Zmowu infzego czafu , myśl fwoie 
zabawiaiąc koło męki Pańskiey, zrozumiała, żekie- 
dy kto zabawia fię modlitwami, albo czzytaniem, o 

Ss męce 
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męce Pańskicy, nieskończenie to więkfzey ieft zasłu- 
gi, nad infze zabawy. Bo. iako. niepodobna rzecz 
bawić fię komu koło mąki, a nią fię nie ukurzyć; 
tak bydź nie może, żeby iakiego pożytku wźiąć nie 
miał, ktoby fię z nabozeńftwem, choć niewielkim, 
zabawiał koło męki Pańskiey, Y też, gdy kto co 
czyta o męce Pańskiey, przynamniey fpofobi dulzę 
do wzięcia pożytku, tak bardzo, że daleko pozy- 
tecznieyfza ieft zabawa takowego Człowieka, który 
częftą fię pamiątką bawi Męki Chryftufa P. niż wiele 
zabaw o infżą rzecz, w ktorey zadney wzmianki sic- 
malz o męce Pańskiey. Przeto ftaraymy fię częściey 
{obie cokólwiek o męce Pańskiey rozmysiać, aby lię 
nam ona ftała miodem w uftach, muzyką w ulzach, 
wdzięcznym na fercu pieniem. 


ROZDZIAŁ XLII 
© Suopku Myrrby. 

Nocy niektórey, gdy podle łożka (wego iakiś O- 
~ braż Krucifixa miała, a tenobraz, iakoby upaść 
maiąc, do niey fię nachylił, ona naproltowawizy 
obraz , tak z piefzczeniem fię mowiła do niego, o 
naysłodfzy IEZUSKU , czemuż fię nachylafz: a on 
jey zarazem odpowiedział; Miłość Boskiego {erca 
mego, ciągnie mię do ciebie, Tedy ona wziąwfzy 
on obraz, przytuliła go do ferca fwego, y mile ści- 
skaiąc, obłapiając, y z piefzczeniem lię całuiąc, rze- 
kła: 
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kła: fhopek myrthy ukochany moy mnie; ktorey 
jakoby z uft biórąc, naftępuiące słowa Pan, przy- 
dał mowiąc: Między pierliami memi ta fię zabawiać 
będzie. Przez co, takim ią wyrozumieniem udaro- 


wał, że każdy Człowiek, wfzyftkie przeciwne fobie © 
rzeczy, y obciązęnia iakie, tak dufzne iako y ciele- ia 


fhe, pilnie obwiiać by miał w przenayświętlzą iego 
mękę, iako gdy kto koło wkłada w poftod fnopka. Na- 
przykład: gdy człowieka obciązonego przectwno- 
ściami 1akiem1, porufza niecierpliwość , niech fobie 
wiłpomni na przedziwną Syna Bożego cierpliwość, 
który iako nayciżfzy Baranek, na zabicie dla zba- 
wienia nafzego prowadzony będąc, nie otworzył uft 
fwoich, ani na iedńo niecierpliwości słowką. A gdy 
fię trafia człowiekowi, żeby obciążenia fwego mogł 
fię na kim pomscić, słowem albo uczynkiem; niech 
rozmyślać fłara fię, z iak wielkiey ferca słodkości , 
miłośnik iego, bynaymniey złego za złe nieoddaiąc, 
żadnym fię słowem nie mścił; ale wfzyftko co ucier- 
piał, czym lepfzym nadgrodził, gdy y tych, któ- 
rzy go aż na śmierć prześladowali, także Męką fwo- 
ią, y śmiercią odkupił. Y*tak z przykładu Pańskie- 
go, niech fię ftara złe dobrym nadgradzać. Także 
gdy kogo zazdrość podnieca, przeciwko tym, któ- 
rzy go obrazili; niech fobie wipomni na słodkość 
onę przelewaiącą fię , którą naymilfzy Syn Boży, y 
w mych niewypowiedzianych męki boleśćiach, y 
i SCE śmier- 
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śmierci gorzkościach, za krzyżowniki woie modlił 
fie mowiąc. Oycze odpuść im. &c. Y w ziedno- 
czeniu tey miłości, niech fię ftara modlić fię za prze- 
ciwniki fwote. Y przydał Pan: Ktobykolwiek prze- 
ciwności y obciążenia (woie, wkładatąc ie w fnopkt 
męki moiey obwitał, y przykładami męki moiey, 
wznofżąc ie, przez ftaranie fię naśladowania, zewfząd 
lię niemi obftawiał, ten iet, ktory prawdziwie mię- 
dzy pierfiami memi pomiefzkiwać będzie, tak że mu 
ia; ofobliwą checią, wfżyftko, comkolwiek przez 
cierpliwość, y infze Cnoty moie zasłużył, na przy- 
mnożenie zasług iego podaruie. Tedy ona rzekła: 
iakoli też to Panie przyimuielz, że niektórzy wielką 
bardzo chęcią lą zawzięci ku obrazowi Krzyża twe- 
go: odpowiedział Pan: wdzięcznie to przyimuię. Ale 
iednak którzy fię kochaią w obrazie moim; a przy- 
kładow męki moiey przez naśladowanie nie naśladu- 
ią, na to patrzę na podobieńftwo, iako corka od Ma, 
tki mogłaby mile to przyjmować, że ią rożnie fzata- 
mi ftroi, według upodobania. y czci fwoiey; prze- 
cie iednak tego, czego corka naybardziey pragnie, 
iey nie fbrawuie, y owlżem furowiey iey podczas 
tego wzbrania. -Poki bowiem odwłoczy to Matka, 
czego corka pragnie, mniey fobie poważa infzych 
na fię nakładow, 1z myśli fobie, że Matka infze iey 
ftroie fprawuie, żeby Iwoię ztąd chwałę miała, ia nie 
z miłey chęci (wey ku niey. Podobnie wfzelka chęć, 
uczi- 


ni 
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uczciwość, y pofzanowanie, obrazowi Krzyża me- 
go wyrządzenie, nigdy: mt zupełnie fmakować nić 
mogą, poki fe człowiek nieftara, przykładow mięki 
moicy: naśladować. | 
ROZDZIAŁ XLII. 
O Obrazić Krucifica. 

Syielceć fię wprawdzie ftarała, aby doftać mogła 

Obrażu Krzyża S. któremuby częściey , dla 
miłości Pana fwegó, uczciwość mogła wyrządzać, 
ale włafne fumnienie ią adciągało od tego, iż fię oba- 
wiała, żeby przez taką zabawkę, nie miała przefzko- 
dy, do zażywania zewnetrznych dobr Bożych: 
przeto y na to taką odpowiedź od Pana wzięła: nie 
Doy fię naymilfza, bo naymniey przez to, do du- 
chownych rzeczy przefzkody nie będziefz miała, 
gdyżem ia fam ieft przyczyną twey zabawy. Y 
też przyznawam że bardzo wdzięczna mi ieft zaba- 


02» 


wa nabozeńftwa, ktorym kto chętliwym ieft ku O- cyt. 
brazowi ukrzyżowania mego. Y iako fię trafiać zwy- © an 


kło, że maiąc iaki Król Oblubienicę bardzo fobie 
miłą, żefię z nią częfto zabawiać nie może, podczas 
tak naymillżego powinnego {wego zofławiiie przy 
niey, na mieyfcu fwoim; ktoremu cokolwiek Oblu- 
bienica życzliwości, y przyiazni ukaże, Oblubienieć 
poczyta to tak, iakoby iemu famemu ukazała, po- 
nieważ wić Oblubieniec , że to ona czyniniez niego- 
553 dzą- 


Ufzano- 
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WII | dzącev fię przyiazni ku komu infzemu, ale zczyftey 
| żarliwości, dla iego miłości. Tak y ia kocham lię, 
| w wyrządzanių uczciwości Krzyżowi memu , ktore 
właśnie fię dziete dla miłości moiey. Ghyba żeby 
tylko fię człowiek kochał w tym, że ma Krzyż, a 
nie fłarał fie przez to rofpamiętywać fobie miłości y 
wierności, z ktoreiem dla niego raczył podiąć gorz- 
kość męki, albo zeby inakfzym iakim fpołobem koło 
miłosci lię (wey zabawiał, niż żeby męki moiey, pofza- 
nowania godnych przykładow , naśladować lię ftarał. 


ROZDZIAŁ XLIV. 
Tako słodkość Boska pociąga Dufżę. 


Gdy niektórey nocy, myśl miała około męki Pań- 

skiey nabozniey zabawną, y żtąd tak bez hamul- 
ca w przepaść fię pragnienia cilnęła, uczułażefięiey 
wątroba , z zbytniego zapału żądania , bardzo roz- 
gorzała była; y rzekła do Pana; móy ukochany Pa- 
| nie, gdyby to, co teraz czuie , wiedzieli ludzie ; 
M mowiliby , ze fie mam słufznie od takiego zapału 
wftrzymywać, dla otrzymania zdrowia cielelnego ; 
gdyż iednak tobie, ktory wiefż.skrytości moie bar- 
dzo dobrze wiadomo, zebym fię była wfzelkim uli- 
łowaniem fit y zmysłow moich nie mogła wftrzy: 
mać, od przemiiającego porufzenia słodkości twoiey. 
Na co Pan. odpowiedział, któżby chyba zmysłu 
“ mie maiący niewiedział , ze niepotozumianie skute- 
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czna słodkość Boftwa mego, daleko niewymowniey | 
przechodzi, wizelką uciechę ludzką, y cielefną: po- 
nieważ wfzelka słabość cielelfna, z Boską słodkością 
porownana, ieft iako mała kropla roly, przeciwko 
niezmierney wodzie morza wizyftkiego : przecię ic- 
| dnak częściey ludzie tak skutecznie, ludżką uciechą 
|” pociągani bywaią, że fię żadnym fpolobem odnicze- 
| go wftrzymać nie mogą, chociaż widzą że w wie- UNIW 
czne ztąd nietylko ciało, ale y dulze, niebelpieczeń- 
ftwo wpaść mogą. Jako tedy daleko mniey fię mo- 
| że wftrzymać dufza od miłości moiey , słodkością 
Boftwa mego przenikniona: zkąd wie, że iey wieczne 
fzczęście pochodzi: A ona: mowiliby podobno lu- 
dzie, że ponieważem w Klafztorze Zakonnym Pro- 
feffyą uczyniła, powinnam pewnie tak gorącość na- 
bożeńftwa miarkować, abym oftrości Zakonney do- 
fyć uczynić mogła. Na co Pan takim ią raczył po- 
dobieńftwem nauczyć, mówiąc: iako kiedyby fpo- 
rządzono komornikow iakich, żeby pilno u ftołu UIN 
| Królewskiego służyli, dla uczciwości Krolewskiey, a III 
Kiblby podftarzawfzy fobie, albo nafiłach osłabia- [il 
wfzy, zawołał znichiednego, na ktorego łonie, mi- M 
łoby mu było, wiparłfży fię chwile iaką odpoczywać, | 
bardzoby nieprzyfłoyna rzecz była , żeby ten Ko- | 
mornik, którego fobiena to fpoczywanie Krol obrał, 
znagła fię porwawfzy dla tego, że kiedyś pofłano: 
wióny był, aby ftawał przed ftołem iego , dad 
zeby 
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NU isko iji nieprzyftoyna rzecz ieft, zeby fię ten, którego 1a z 
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dobrowolney łaskawośći moiey, pociągam do zaży- 
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żeby. Król upadł. Tak, y owizem daleko bardziey, 


wania Bogomyślności, od niey odrywał, dla wyko- 
nania oftrosci Zakonu iakieykolwiek Profeflyi , po- 
nieważ {ię ia Stwórca, y naprawiciel wfzyftkiego , 
nieskończenie bardziey kocham , w iedney miłuią- 
cey dulzy, niż we wfzelkicy pracy, y zabawie cic- 
lefney , która fię kiedy od kogo odprawić może, bez 
miłośći, y fzczerego zamysłu. Y przydał Pan: a 
kto zapewne nie bywa pociągany od ducha mego , 
do fpokoyności rozmyślania , a iednak zaniedbywa 
zakonu, dla ftarania fie pragnienia Bogomyślności ; 
ten fię zda jakoby nieporulzony , u Królewskiego 
ftołu zafiadać, choć poftanowiony ieft , aby przed 
folem Królowi służył.  Przętoiako sługa, ktory nie 
profzony za ftot fię Krolewski cilnie, małey czci do- 
ftępuie, y owiżem na wzgardę, za nieuczciwość fwo- 
ię, zarabia: tak y ten, który Zakonu zaniedbywa- 
iac, fwym ufiłowaniem fłara (ię zażywanie Bogomy- 
ślności otrzymać, ktorego żaden bez ofobliwego da- 
ru mego mieć niemoże; y podczas więklzą ztąd fzko- 
de ponofi: niż poftępek, gdy ani w onym nie pofte- 
puie, y przecie, wtym, do czego ieft obowiązany 
uftaie. A który dla wygody ciała ( kiedy wie żepo- 
tczebyniemafz ) zaniedbywa zakonu, fzukatąc uciech 
powierzchownych, ten niciąko czyni, iakoby czy- 

nił 
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nił kto, któryby, będąc poftanowiony od Króla , 
aby mu u ftołu służył, do ftayni konia fwego , od- 
fzedł y chędożąc go, tam fię (zpetnie zmazał. 


ROZDZIAŁ XLV. 

Tako przytmuie Pam , uczciwość Krucifxowi wyrządzoną. 
Vyniektóry Piątek, gdyż'beż fpania ftrawiła wfzy- 

ftkęjnoc, rozmyślaniem y pragnieniem zapalo- 
na; wipomniawfży fobie, iaką chęcią żelazne: gwo- 
zdzie, z niektorego Krucifixa , ktory przy fobie 
miała wyciągnęła, a miiafto nich gwozdziki tam pa- 
chniące powkładała; rzekła do Pana: o naysłodizy 
miłośniku , iakoż to'przyimuielz, żem żelazne gwo- 
zdzie, zsłodko 'płynnych ran, y nog twoich, po- 
wyimowawfzy , pachniącem tak gwozdziki, z miło- 
śći powkładała: odpowiedzial Pan: Jam tę chęć tak 


Cokolwiek 
choć małe 
go z pobo= 
zney milo= 
„ ŚCI UCZY 
NniontZO s 
iako teft 
Bogu 


bardzo wdziecznie przyiął, żem za nie, we wfzye previene. 
po. 


ftkie rany grzechow twoich, balfamu iak nayzacniey= 
fzego Boftwa mego ponalewał: zkąd fię przedziwnie 
Wiżyfcy Święci cielzyć bedą, iz fię im upodobaią 
rany twoie, Z nalania w nie tak kofztownego oleyku. 


- Tedy ona rzekła: Czy wfzyfikim Panie móy toż 


uczymiłz, którzy też toż czynią: Odpowiedział Pan: 
nie wfzyftkim, ale tym, ktorzy takowąż miłością to 
uczynią, także ia też uczynię dobrze, A ktorzy 
twym przykładem pobudzeni, toż czynią, z nabo- 
zżeńftwem lakim mogą, tych też, iakoby na wtórym 
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mieyfcu, dofłatecznie udaruię. Zacym ona Kruci- 


fix wziąwfzy, iak naymiley go Całuiąc, y ścisłym 
obłapieniem do fiebie przytulatąc , rozmaicie fię Z 
nim pieściła. Potym gdy dla niefpania słabość ferca 
uczuła, pokładaiąc Krzyż , rzekła: bądźże łaskaw 
móy ukochany, y miey dobtą noc, y dopuść mi (ię 
przefpać dla nabycia fił „ ktorem prawie wfzyftkie 
wyłożyła na zabawie fię ztobą w rozmyślaniu. Io 
rzekłzy, odwróciła fię od Obrazu, chcąc fpać. -£X 
gdy iuż tak odpoczywała, wyciągnąwizy Pan prawą 
rękę fwoię, iakoby z Krzyża, na iey fzyię, iakoby 
do obłapienia iey, a różane ufta fwoie do ucha iey 
przytuliwfzy , łagodnym pofzeptywaniem rzekł iey: 
posłuchay kochana moia, albowiem iako dołożnicy 
miłofhąć piohkę, zaśpiewam, y zacząwizy słodko= 
brzmiącym glofem, w notę iaką śpiewaią ten Hymne 
Rex Chryfie fator omnium. Śc. Królu Cbryfie [prawco 
wy/żyjikiego, €c. ten wierfzyk śpiewał : Amor meus con- 
tinuus, Tibi languor affiduus: Amor tuus fuaui/fimus, mi- 
i fapor gratiffimus (Co fię pa Polsku tak tłumaczyć 
może: Miłość ma wieprzefłaiąca, Ieft małość zawfże cię 
trapiąca: Twa zas miłość bardzo miła, Dodaie mt 
finaku fila y Co skończywizy rzekł: przydayże ty te- 
raz kochanko moia , miafło Kyrie eleylon, które za 
każdym wierfzem Hymnu Rex Chrifte. Fc. w wzwyż 
pomienionego przydaią, proźbę czegokolwiek pra- 
pragniefz, a będzieć dano. Tedy ona profząc Pana 
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w niektorych fprawach , łaskawie iet odniego wy- 
słuchana. Potym Pan znowu wierlzyk śpiewaiąc, y 
skończywfzy go, znowu ią do modlitwy pobudzaiąc, 
y tenże wier(z na przemiany częftym powtarzaniem 
wyśpiewuiąc, żadnym f(połobem zafnąć iey , ciele- 
fnym zafypianiem, niedał, aż prawie wfzyftkie fiły 
utraciwizy , żeby pofilona była, potrzeba było. Y 
ztąd ledwo przededniem trochę zalnęła, ale Pan JE- 
ZUS który nie odftępuie, ale zawfze ieft przy miłu- 
jących fię, ukazał fię iey przez fen, y mile ią nało- 
nie fwoim trzymaiąć, iakoby z rany wdzięcznopłyn- 
ney błogosławionego boku fwego, podwieczorek iey 
bardzo fmaczny fprawił, y przedziwną przychylno- 
ścią, każdy kąlek iey, przeroskofzną ręką (woią, do 
uft dla pofilenia podawał. Zatym fię ona we śnie mi- 
ley ućiefzona obudziła, y że otrzymała znowu fiły , 
czuiąc fię, naboźnie Panu dziękowała. 


ROZDZIAŁ XLVI. 


O Siedmiu godzinach. Męki Pańskiey, z chwałą Błogosła- 
wzoney Panny. 

Nieśpiącey iedney nocy, y około- Pamiątki Męki 
Pańskiey umysłem pracuiąc, gdy bardzo ztąd z 
motdowała fię, y lutrznie iefzcze me mowiła , abar- 
dzo fię osłabiałą na fiłach bydź czuła, rzekła do Pa- 
na: o naymillzy Panie, ponieważ wiefz że ułomność 
ludzka żadnym fpofobem teraz bez odpoczynku bydź: 
Teg nic- 
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I | niemoże , nauczże imię teraz, cobym za cześć albo 
I usługę mogła oddać iak naybłogosławieńlzey Matce 
| ~ twoley, kiedy powinnych iey godzin odprawić nie 
zobo. Mogę. A Pan rzecze: wychwalay mię, przezferce 
* more słodko brzmiące, w niewinności nienarufzone- 
mi, go Panieńftwa onego, którym mię ona Panną będąc 
poczęła, Panną porodziła, y po porodzeniu Panną 
niepokalaną zoftała, y nasladowała moicy niewinre- 
ści, z ktbreyiem ia godziny porannieylzey, dla odku- 
pienia narodu ludzkiego , poymany , związany , U- 
policzkowany, y kiymi zbity, y rozmaitemi potwa- 
rzami y zełzywościami nędznie, y niemiłofiernie był, 
ucrapiony. Co gdy ona czyniła, zdał fię Pan, ferce 
Boskie fwoie, na podobieńltwo złotey czafy, Pa- 
ńieńskiey Matce fwoiey , aby fię napiła z niey 
podawać. ` Z którey ona miodowey fię słodkości 
mile napiwfzy, y słodko nafyciwfzy, y owízem ia- 
koby hoynie fobie podpiwizy, y po wlzyftkich 
i wnętrznościach przenikniona zoftawizy , zdała (ię, 
|. że bardzo roskofznie wefeliła fię. Tedy też ona 
IN Pont- y Pannę pochwalaiąc , mowiła: chwalę y pozdra- 
ANI aaa wiam ćię , Matko błogosławieńftwa / wizelkiego , 
| Malię, tak naygodnieyfza Ducha świętego świątnico, przez 
"INR iak naysłodfze Serce Boga Oyca y naymilfzego Syna 
II twego JEZUSA Chryftufa, profząc cię abyś nas we 
wfzelkich potrzebach, y w godzinę śmierci nafzey 
ratowała, Amen.  Zkąd też zrozumiała , że kiedy- 
by- 
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bykolwiek kto, według opifania tego, chwalił Pana, 
pochwalaiąc też y Pannę błogosławioną, przydawał 
ten wierfzyk: chwalę y pozdrawiam cię Matko. Śze. 
iako fię wyżey położyło , zawfze by fię zdał teyże 
Panieńskiey Matce , przesłodkie ferce, JEZUSA 
Chryfłufa Pana Syna iey naymillzego , aby fię z 
niego napiła, iey podawać, coby Królewska Panna 
bardzo mile przyimowała, y wedle fzczodróbliwości 
by to, macierzyńskiey łaskawości fwoiey, dobrotli- 
wie każdemu nadgradzała. Y przydał Pan: mowiąc, 
Na Prymę, chwal mię, przez iak naysłodize Serce 
moie, w tak nayprzyiemnieyfzey pokorze oney , Z 
ktorey nienarufzona Panna, bardziey a bardziey , 
fpofobiła fię, do przyięcia mię. Y nasladowała po- 
kory moiey, z któreiem ia Sędzia żywych y zmar- 
łych, o pierwfzey godzinie, przed Pogańskim czło- 
wiekiem, pokornie at raczył, abym byłofądzo- 
ny, dla zbawienia narodu ludzkiego. Na Tercyą : 
chwal mię z iak naygoręt(zego onego pragnienia , 
którymem ia zbawienia ludzkiego pragnął , gdym 
był frogiemi biczmi zbity, cierniem ukoronowany; 
y o trzecicy godzinie krzyż iak nayfromotliwizy , 
fpracowanemi ,» y zramonemi ramionami fwemi, z 
wielką cichością y cierpliwością raczyłem dzwigać. 
Na Sextę: chwal mię w nadziei oney iak naybefpie- 
cznieyfzey, z którey niebieska Panna, przez dobrą 
wolą, y'ś. zamysł, aż sA fię do chwały moiey mia- 
t93 ła, 
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ła. Y naśladowała mię, ktorym na wyfokim Krzyża 
drzewie zawiefzony będąc, między fimemi, iak nay- 
przykrzeyfzemi śmierci gorzkościami , wlzyftkiemi 
fiłami memi, pragnął odkupienia narodu ludzkiego; 
zkądem y wołał: Pragnę: to ieft , tak bardzo zba- 
wienia dufze ludzkiey , żeby było potrzeba, y (roz- 
fze, y przyktzeyfze męki cierpiałbym był, y dobro- 
wolniebym fię był na wfzyftko dla odkupienia czło- 
wieka, ofiarował. Na Nonę: chwal mię w iak naygoręt- 
fzey oney zobopolney miłości, to ieft Boskiego ferca 
mego, y nienarulzoney Panny, która tak nayzacnieyfze 
Bóftwościślezłączyła, y nierozdzielnie ziednoczyła,z 
człowieczeńftwem, w żywocie Panienskim. Y naślado- 
wała mię, żywota żyjących , odziewiątey godzinie 
na Krzyżu , z wielkości miłości , gorzką śmiercią 
polegaiącego , dla odkupienia ludzkiego. Wa Wie- 
fźpor « Chwal mię , z oney dak nayftatecznieyfzey 
wiary, z ktorey błogosławiona Panna, fama iedna , 
czafu śmierci moiey , gdy ufzli uczniowie, y wfzy- 
icy zwątpili, w prawdziwey wierze nieporufzona 
zoftała. Y naśladowała mię, w wierności oney kto- 
rąmem; iuż umarły, y z krzyża złożony , polzedł 
za człowiekiem, aż do otchłani piekielnych , zkąd 
go, wizechmocną ręką miłofierdzia mego , wyrwa- 
wizy! przeprowadziłem do welela Rayskiego. Na 
Kompletę, chwal mię z wytrwania onego 1ak nay- 
Rui disei go, którym naysłodfza Matka moia , 
we 
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we wizelkich dobrych fprawach , y enotach aż do 
końca wytrwała.  Y nasladowała mię, Iprawę odku- 
pienia ludzkiego, z tak wielką pilnością odprawuią- 
cego, że też, Otrzymawfzy przez gorzką bardzo 
śmierć, prawdziwe Człowieka wyzwolenie, niezanię- 
chałem iednak tego żebym był nie miał dać, inieska- 
zytelnego ciała (wego; na (chowanie dogrobu, zwy- 
czaiem ludzkim; żebym był pokazał, że nie było nic 
tak podłego , czegobym fię dla zbawienia ludzkiego 
zbraniać miał. 


ROZDZIAŁ XLVIL 


dakobyśmy fig mieli Panu , powracaiąe od zabaw takich , 
przypocblebiać. 


7, przeftawania zludźmi, gdy częfto ią wielka ckli- 
wość napadała, iako to bywać zwykło, (bo mi- 
łuiącemu Boga, cokolwiek fię procz Boga znayduie 
żal fięzda bydź, pociechy nie cierpiący, ) częftokroć z 
nagła fię porywaiąc, w zapale ducha , chodziła na 
micyfce modlitwy, mówiąc: Oto mi fię teraz Panie 
móy cknie we wfzyfłkim ftworzeniu, .a ztobą mi fię 
famym podoba zabawiać, y rozmawiać. Przeto że- 
gnaiąc wfzelkie ftworzenie, powracam do ciebie, iedy- 
nego ywlzyftkiego dobra, y wefela fercav dufze mo- 
iey. Y tak całuiąc, pięć rożnych ran Pańskich, pięć kroć 
mawiała ten wierfzyk: Zawitay Panie JEZU, zakwi- 
tły Oblubieńcze, z uciechą Boftwa twego, z miło- 
ści 
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ści wizelkiego zgromadzenia, pozdrawiaiąc , obła- 
piam cię; y tak wranę miłości całuię cię. A taknie 
(l tako, przez ten wier(z u ran Pańskich wfzelkiey ckli- 
Jl wości fwoiey pozbywaiąc, przez uciechy nabożeń- 
ftwa, ochładzała fię. Co gdy częftokroć czyniła , 
niektórego dnia pytała fię Pana; iakoby to przyimo- 
_ wał: ponieważ podczas bardzo fię mało koło tego 
Jato mile bawiła. Odpowiedział: Pan: ilekroć do mnie z takim 
P.pzry. zamysłem powracafz,. tak ia to przyimuie, mile, ia- 
eich koby przyjaciel od przyiaciela mile przyjmował, któ- 
p'yzezo- ryby go przez dzień ieden gosciem maiąc, wízelką 
"© mu przylaźń, iakąby mogł, bądź słowy , bądź u- 
czynkiem, bądź przykładem oświadczyć z iak nay- 
ochotnieyfżą dobrotliwością , y. naywiękfzą życzii- 
wością , oświadczał. Zkąd, iakoby. po takim oświad- 
czeniu ochoty wfzelkiey, częftokroć gość on rozmy- 
śla fobie ; iakimby fpofobem przyiacielowi wet za 
wet oddać miał, gdyby też fię do niego gościem 
trafił; tak ia, bez przeftanku w {ercu moim Boskim — | 
M słodko rozbieram fobie, y pilnie rozrządzam, iakim- | 
(I bym ci fpofobem każdy raz, którym mi fię przypo- | « 
NAN I chlebiafz na ziemi, w wiecznym żywocie, według | 1 
| 
| 
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IU krolewskiey fzczodrobliwości, wfzećchmocności, mą- 
| drości y dobrotliwości moiey ftokrotnie, y tyfiąc- 
III | krotnym pobłażaniem , y przychylnością nadgrodzić 
mogł. 
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ROZDZIAŁ XLVIII. 
O skutku utrapienia y modlitwy. 

Gdy w Konwencie trwoga była od nieprzyiacioł, © 

których powiadano: że potężnie uzbroieni, pod 
Kialztor podłtąpić mieli; a za taką potrzebę, w po- 
fpolitości odprawowano Pfałterz, z wierlzem, O lux 
beatiffma, ©c. O światłości przebłogostawicna. 6c. y 
Antyfonę, Veni Sante Spiritus. Przydź Duchu Swię- 
ty. c. y ona z infzemi pilnie fię modliła, zrozumia- 
ła w Duchu , że miał Pan , przez taką modlitwę , 
skrulzyć ferca' niektorych Duchem ś. do uznania 
{wych niedbalftw, y żałowania za nie, z dobrą wo- 
lą, poprawy, y napotym ftrzeżenia fię ich, wedle 
możności. Y gdy tak skrufzeni byli, obaczyła, ze 
ze wlzyftkich tak skrufzoych w Duchu, iakoby mgła 
nieiaka z Serc wychodziła, która Klalztor, y pobliz- 
fze mieyfca otoczywizy , daleko od nich odpędzała 
wfzyftkie przeciwniki; y według tego, jako bardziey 
czyie skrulzone było Serce, y ku dobrey woli na- 
chylone, tym skutecznieyfza mgła z niego wypada- 
iac, wfzelką przeciwną moc daley odpędzała y ztąd 
też zrozumiała, że przez tę trwogę, y obciązliwość 
od nieprzyiacioł, chciał iak naybardziey Pan, po- 
ciągnąć do fiebie ferca wybranego Zgromadzenia 
fwego, aby uciskiem takim utrapione, od wfzyftkich 
niedbalitw fwoich oczyfzczone, do QOycowskiey o- 
u brony 
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brony iego uctełkfzy fię, skuteczniey Boskiey pocie- 
chy ratunek otrzymały. To skoro zrozumiała rzekła 


do Pana: Czemuż naymillzy Panie, czelłokroć ląte 


rzeczy , które mi z dobrowolney dobrotliwości two- 
iey obiawiać raczyfż, tak od obiawienia in(zym ró- 
zne, że częfło fię trafia, że ie niektórzy łączą odin- 
fzych; ponieważbym 1a wolała żeby zataione były, 
niź obiawione; Pan odpowiedział: Jako gdyby Mi- 
ftrza takiego wiele ludzi, ięzykow różnych, o co 
pytało, a onby wfzyftkim iednego tylko ięzyka tłu- 
maczeniem odpowiedział, nie do rzeczyby to było, 
y nie wlzyftkim przyiemno: ale kiedyby każdemu, 
według tlumaczenia ięzyka iego odpowiedział, to 
ielt Łacinnikowi po Łacinie, Grekowi po Grecku, 
tymby mądrość iego doskonalfza pochwalona była, 
imby komu przyftoyniey według 1ezyka iego odpo- 
wiedział Tak, im 1a rożniey, darow moich každe- 
mu użyczam, tym (ię ialniey ukazuie głębokość nie- 
poścignioney mądrości moiey, którą, według przy- 
ftoyności rozumu iego, kazdemu odpowiadam, yco 
chcę obiawiam, według poięcia zmysłu każdego, 
ktorymem ich udarował: to ieft proftym przez bar- 
dziey cielelne podobieńłtwa nieco ukazuiąc; a 
dowcipnieyfzego rozumu, skrwtlze, 
y taiemnieyfze wizerunki wyfła- 
wialąc, 
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ROZDZIAŁ XLIX. 

Krotka Modlitwa, która fię podobała Panu. 
jezym razem, gdy dla teyże potrzeby Konwent 
7. czytał Pfalm: Benedicite omnia opera. 65c. Bługostaw- 
cie wfzyfikie (prawy Pańskie Pana. 6c. z modlitwami za 
każdym wierízem na to naznaczonemi, ata Z infzemi 
nabożniey to odprawowała: pokazał (ię iey Pan. ja- 
koby wlżyfłek zakwitły, y wefoły, który za każdym 
wierfzem, gdy Konwent do ziemie przypadaiąc od- 
pulzczenia profił, oney iakoby zafzedłlzy, a lewey 
ręki podniosłfzy, podąwał iey przenaysłodfzą ranę 
boku fwego nayświętfzego do całowania, ktorą gdy 
ona częściey całowała, pokazował Pan, że to od 
niey przedziwnie mile, prziymował. Tedy ona 
rzekła do Pana: poniewaz naymillzy Panie, widzę 
że fię w tym bardzo chętliwie kochafz, profżę cię, 
naucz mię iakiey krótkiey Modlitewki, ktorąby ta- 
kimze uraczeniem dobrotliwość twola przyjmowała, 
ktoryby ią kolwiek człowiek z oralet odpra- 
wił: tedy natchniona od Boga, zrozumiała, że kto- 
by kolwiek z nabożnym zamysłem, pięćkroć te wief- 
fzyki zmowił: to ieft, IEZU Zbawicielu świata, któ- 
remu nic niepodobnego nie ieft, tylko nie moc lito- 
wać fię nad nędznemi, wysłuchay nas. Y któryś 
przez krzyż twoy świat odkupił, Chryfte P. wy- 
słuchay nas. Y też Zawitay IEZU, przesłodki Ob- 
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lubieńcze, z uciechą Boftwa twego z miłosci wfzel- 
[kiego zgromadzenia pozdrawiaiąc obłapiam cię, y 
, tak w ranę miłości 'cię całuię.  Y iefzcze: Moc, y sła- 
wa moia, Pan, y ftał mi (ię na zbawienie, c. Ku 
czci piąci ran Pańskich y też różane rany Pańskie, 
nabozniey całuiąc , przydał iakiebykolwiek chciał 
proźby, albo modlitwy, y one przez przenaysłodize 
IEZUSA Chryftufa Serce, Troyce przenayświętfzey 
inftrument; polecał: że to Pan mile przyimować 
miał, miafto modlitwy iakieykolwiek pracowicie od- 
prawioney. Także infzego razu, gdy tenże Pfalm po- 
wtarzano, pokazał fię Pan IEZUS iakoby z ran Kru- 
cifika niektórego , który zwyczaynie podnofzono 
przed Zgromadzeniem, iako goraiące płomienie wy- 
pufzczać do Boga Oyca za Zgromadzenie: ukazuiąc 
nieiako niepowściągnienie, bardzo pałaiącego pra- 
gnienia, y miłości, ktorą ferce, iego, ku Bogu Oy- 
cu gorzało, za zbawienie Zgromadzenia. 


ROZDZIAŁ L. 
O Zakochawiu fię zmysłow Pańskich w Dufzy. 


"achorzawizy, gdy iednego dnia Kommunikować 
maiąc, czuła wielką (ił słabość, y że ztąd mniey- 

fze mieć miała nabożeńitwo; rzekła do Pana: O słod- 
kości Dufze moiey, gdyż (ach) fie bydź nazbyt 
niegodno , ` do przyięcia przenayświętizego Ciała 
y krwie twoiey, ieślilbym w iakim ftworzeniu 
pro- 
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procz ciebie znaleść mogła iakie uciechy ulżenie; 
opuściłabym tym razem Kommunią S. Ale iż od 
Wfchodu Słońca, aź na zachod, od południa, aż na 
pułnoc niczego zgoła uznać nie mogę, w czymbym 
fie kochaiąc, ochłodę iaką uczuć mogła, tak na Gie- 
le iako y na Dulży, oprocz która ieft w tobie; prze- 
to pałaiąc, y ziataiąc, y bieżąc w pragnieniu pożą- 
dliwości, przypadam do ciebie zrzodła żywego. 
Co Pan według dobrotliwości fwoiey łaskawie przyt- 
muiąc, tak iey wzajemność miłego pobłażania nad- 
gradzaiąc , odpowiedział : iako ty zapewnie twiet- 
dzifz, że nigdy fie w żadnym infzym ftworzeniu u- 
ciefzyć niechcefz, procz mnie: tak y ia, w Boskiey 
władzy moiey utwierdzam to, że fię też nigdy w ża- 
dnym infzym ftworzeniu ciefzyć niechće, procz cic- 
bie. A gdy ona w fercu wym myśliła, że chociaż 
Pan zdobrotliwości {woiey raczył mówić, że niechcę 
fię w żadnym infzym ftworzeniu procz niey ciefzyć, 
przecię fię to iednak kiedy odmienić może. A Pan 
fię wmiefzawfzy w iey myśli, odpowiedział: chcenie 
moie toż ieft, co y możenie, y dla tego nic infzego 
nie mogę, ieno co chcę. A ona: a Cóż okochanie 
naymilize znaleść możelz we mnie, wfzyftkiego ftwo- 
rzenia plugaftwie , żebyś {ię iakokolwiek uciefżył : 
odpowiedział Pan: widzenie Boftwa mego, nieporo- 
zumianym fpofobem ciefzy fię patrząc na cię , któ- 
rąmem fobie tak we wfzyftkim ptzyiemną , w tak ró- 
| Uug znych 
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Znych, y wielu darach, łask ftworzył. Słuch także 
moy Boski, iakoby tak naywdzięcznieyfzą rozmaitych 
inftrumentow muzyką napełniony bywa, we wizy- 
ftkich y ze wlzyftkich słow uft twoich, któremi mi 
pochlebiafz , modląc fię bądź za grzefznych , bądź 
za w czyfcu będących: albo też inizych ftrofuiąc , 
albo nauczaiąc, albo iakokolwiek słowa ku czcimo- 
iey mówiąc.  Zkąd lubo żaden pożytek albo skutek 
w człowieku nie pochodzi; iednak to z dobrey woli 
twoiey, y zamysłu ku mnie obroconego twego wdzię- 
cznie brzmi w ulzach moich, y zawnętrznie poru- 
{za wnętrznośći ferca mego Boskiego.  Nadzieia 
też twoia, którą fię gruntownie ku mnie malz, wy- 
daie powonieniu memu uciechę przewdzięcznego 
zapachu. Y wfzyftkie wzdychania , y pragnienia, 
twoie wdzięczniey mi, nad wfzelkie korzenia wonne 
(makuią. Miłość także twoja, f(prawuie mi, uciechę 
przewdzięcznego obłapienia. Tedy ona poczęła pra- 
gnąc, zeby ią iak nayrychley Pan do pierwizego 
zdrowia przyprowadzić raczył, Kwoli temu żeby 


. ofłrość zakonną nabożniey pełnić mogła. Nacoiey 


Pan łaskawie odpowiedział , mowiąc : a czemużby 


„ mi fe Oblubienica moia przykrzyć chciała, ieśliby 


fię.woli moiey fprzeciwiała. Na co ona: czyli Pa- 
nie móy fądzilz bydź.ci przeciwne to pragnienie mo- 
ie: w ktorym (tako mi fię zda) fzczerze chwały two- 


iey fzukam: odpowiedział Pan: że o tym mówifz , 


prze- 
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przebaczam iako dziecinnemu zwycżatowi, ale ieśli- 
byś fię przykrzyć nie przefławała, nie przytmował 
bym tego. W których słowach Pańskich zrozumia- 
ła, ze kto pragnie bydź zdrowym dla tego tylko fa- 
mego , aby Bogu służył, dobrzeć wprawdzie czyni: 
ale daleko doskonaley teft, aby. fię wfzyftkiego czło- 
wiek woli Boskiey poleciwizy wierzył Bogu, że to 
iemu będzie nayzdrowizego , cobykolwiek rządził 
koło niego , lub fzczęśliwego lub przeciwnego. 


ROZDZIAŁ LL 
O Pulfacb Serca Pana JEZUSOWEGO. 


dy widziała że fię niektorzy na kazanie kwapili, z 
uskarzaniem fię, rzekłą do Pana: ty wiefz nay- 
nilfzy Pante, żebym teraz z ferca rada kazania słu- 
chała, bym nie chorzała. Na coPan: chcefzlinay- 
milfza żeć ia kazanie powiem: A ona rzecze. Bar- 
dzo rada chcę. Tedy ią złożył Pan na ferce -fwoie, 
tak że doiey ferca , Boskie fię przytulało. Y gdy 
tam, ona chwilę bardzo fmaczno odpoczywała, uczu- 
ła w fercu Pańskim, dwa przedziwne , a bardzo mi- 
łe pulfy. Y rzekł Pan do niey, każdy z tych dwu 
pullow trzema fpofobami zbawienie człowieka wy- 


prawuie. A pierwfzy puls (prawuie zbawienie grze- 


fiznych, drugi, fprawiedliwych; bo przez pierwfży 
puls, pierwizym fpofobem. bez przefłanku mówię 
do Boga Oyca, godnie go grzelznym błagaiąc, y 
do 
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do miłofierdzia nakłaniaiąc. Drugim , mówię do 
wlzyftkich Świętych moich, przed niemi grzefznych 
braterską wiernością obmawiatąc, y onych do mo- 
dlenia fię za grzefznych pobudzaiąc. Trzecim mo- 
wię do famego grzelznika, miłofiernie go do pokuty 
przywodząc , y zniewypowiedzianym pragnieniem 
nawrócenia iego oczekiwaiąc. Przez wtóry puls, 
pierwizym fpolobem, mówię do Boga Oyca, aby 
mi powinfzował w tym, żem zapłatę krwie moiey, 
pozytecznie wydał na okup fprawiedliwych, w kto- 
rych lercach ciefzę fię teraz że tak rozmaite mam po- 
ciechy. Powtóre mowię do wizyftkiego Zołnierftwa 
niebieskiego, aby wychwalali chwalebne życie fpra- 
wiedliwych, żeby mi odwdzięczali, za wfzyftkie do- 
brodzieyftwa im uczynione, y które uczynione bydź 
maią. Potrzecie, mówię do famych (prawiedliwych, 
rozmaicie im zbawiennie pochlebiaiąc, y wiernie ich 
napominaiąc aby w dzień, że dnia, w godzinę z go- 
dziny, w dobrym poftępowali. A iako puls ferca 
ludzkiego niema przefzkody , przez widzenie, y sły- 
fzenie, albo z iakieykolwiek ręczney roboty , zeby 
niemiał porufzenia {wego ufławicznie odprawować. 
Tak ani nieba ani ziemie ani wfzyłtkie powfzechno- 
ści rządzenie albo fprawowanie, tych dwu pullow w 
Boskim fercu moim, nigdy y na naymnieyfzy czas, 
aż do skończenia swiata, nie będzie mogło, uśmie- 
rzyć, albo zmiarkować, albo iakiekolwiek im prze- 
fzkodę uczynić. ROZ- 
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ROZDZIAŁ LII 
O fpofóbie uprofzenia fun u Pana. 


Potym przez całą prawie noć iednę zafnąć niemogąc 

ztąd gdy tak bardzo osłabiała była, że prawię 
wfzyftkich fit pozbyła, tę słabość fił fwoich z zwy- 
czaiu twego, ofiarowała Panu ku wieczney chwale , 
na zbawienie wizelkiey powfzechności. Nad którą 
fie Pan łaskawie lituiąc, nauczył ią, aby go temi sło- 
wy wzywała. Przez iak nayfpokoynieyfzą onę słod- 
kość, ktorąmeś ód wieku na łonie Boga Oyca odpo- 
czywał, y przez iak nayroskofznieyfze odpoczywa- 
nie w żywocie Panieńskim, którymeś przez dziewięć 
miefięcy odpoczywał fobie, przez iak naymilizą u- 
ciechę , którąmeś kiedykolwiek, w miłuiącey iakiey 
dufzy raczył roskofzować fobie, profzę cię naymi- 
łościwfzy Panie, żebyś nie dla wygody moiey, ale 
ku wieczney chwale fwoiey, użyczyć mi raczył ia- 
kiegokolwiek odpoczynku, ktorymby upracowane 
członki ciała, do zwykłych zabaw fpolobne fię ftały. 
Y gdy te słowa mowiła, zdało fię iey, iakoby przez 


"nie, iakby po iakichfi ftopniach wftępuiąc, przybli. 


zała fię do Pana. Tedy ukazał tey Pan po prawicy 
fwoiey,iakies bardzo wefołe posiedzenie nagotowane, 
mowiąc iey: Chodz ieno wybrana moia, złoż fię na 
ferce moie, y doświadcz, ieślić niefpokoyna miłość 
moia, dopuści fię ufpokoić Y gdy fię tak na prze- 
Xx słod- 
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słodkie ferce Pańskie złożyła, y przewdzięczne pul- 
fy onego skuteczniey uczuwała, rzekła do Pana: O 
naysłodszy kochanku, coli to teraz te pully mowią 
do mnie? odpowiedział Pan: to mowią że kiedykol.- 
wiek kto z niefpania zmordowany , y na fiłach o- 
słabiały , profi mię, przez te trzy słowa którem a 
teraz do mowienia natchnął, abym mu ku chwale 
moiey, y ha odyskanie fił, (nu użyczył, a ia gow 
teń czaś nie wysłucham  iesli nasteri czaś cierpliwo- 
ści żażywizy, pokornieby mi polecał ten {woy niedo- 
ftatek, ta Boska słodkość y dobrotliwość moiaj, tak 
to miley przyiimuię od niego, iako przyiaciel iaki , 
bardzo mileyby to prżyimowal, od ofobliwega 
Przytaciela twego, któregoby bardzo fpiącego Obu- 
dził, dla tego famego, ze mu ieft miło znim rozma: 
wiać. a ohby ochotnie powftał, aby tylko iego ucie 
fze dofyć uczynił , y fobie fimemu wielki niewczas 
czył, niż kiedyby który żprzyiacioł tego, według 
zwyczaiu (wego, Całą noc nie fpiąc, z obu ftron, 
tak,fwefnu, tako y Przytaciela {wego wygadzał poży- 
tkowi. Bo meskończenie przyiemnieyfza mi ta rzecz, 
gdy kto w chorobie fwótey, uttaciwizy przez nie- 
ipanie fiły, niedoftatek ten, pókornie y dieat 
znofżąc; ofiaruie mi; niż kiedyby kto infży zdrowy 
będąc , całą noc na modlitwie bez fpania ftrawił, 
gdy mogł czuć dobrze. 


Część Trzecia. 
ROZDZIAŁ LII. 
O Doskonałym porzuceniu fig pod wolą Boską. 

Chorą będąc podczas, po potach wzmagatącą fie 

gorączkę miewała , podczas zmnieyfzającą fię. 
Przeto gdy niektbrey nocy bardzo fpotniała, frafo- 
bliwa myślić poczęła, czy ku gorfzemu z tego potu, 
czy ku lepfzemu, osobe odmienić fię miała. Y 
ukazał fię iey Pan IEZUS wfzyftek nakfztałe Kwiatu 
roskofzny, w prawey ręce zdrowie, a wlewey cho- 
robę niołąc; y podał iey obię ręce, aby wybrała fo- 
bie czego bardziey pragnęła. A ona do żadney fię 
ręki nie maiąc, a między obiema rękami Pańskiemi 
poftępuiąc, w zapale Ducha, przyftępowała doiak 
naysłodizego Serca onego, w ktorym (chowany 
bydź wiedziała wfzelkiego dobra doftatek, fzukać 
ram jaknaychwalebnieylzey woli jego. „A Pan lago- 
dnie one przyjąwizy, y z lekka obłapiwfzy , złożył 
ią na ferce fwoie dla odpoczynku. A ona zarazem 
twarz fwoię odwracając od Pana, a tyłem składaiąc 
głowę na pierfi Pańskie, rzekła: oto teraz Panie 
twarz fwoię odwracam od ciebie, zupełnym fercem 
pragnąć, żebyś nie patrzał na wolą moię, alefwe 
koło mnie iak naychwalebnieyfze upodobanie, we 
wlzyftkim wykonał. Przez co poznawać fię może, 
że wierna Dulza, tak befpieczną podufałością, wfzy- 


fike fię, y wfzyftko fwoie, Boskiemu rozporządze- Polcać 
4x2 niu, fię mamy 
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niu, zlecić ma że y cielzyć fię ma, z tego, że nie- 
| z a, WIE; coby koło niey Pan czynił; żeby tym dosko- 
UBU w/nością. naley Boskie na fobie upodobanie, wiedziała bydź 
Ii wykonane. Tedy Pan z obu ftron przesłodkiego 
HI Serca (wego, jakóby czopy z pełney beczki wyią- 
wlży , wypuścił dwa potoki byftre na icy łono, mò- 
wiąc: poniewaześ fię wfzyftkiey zgoła woli (woiey 
II zarzekifzy, odwroceniem to twarzy fwoicy odemnie 
Ni oświadczyła, przeto Ja wfzelką słodkość, y uciechę 
| Boskiego ferca, mego, wypulzczaiąc, wylewam na 
cię. Na coona: Gdyżeś ty, słodko mnie umiło- 
| wany; tak wiele kroć Boskiego: mi ferca twego roż- 
Air. nemi (pofobamiużyczał, chciałabym teraz wiedzieć, 
| iakiegobym ztąd pożytku doftąpić mogła, że zno- 
wu mi go tak hoyno pozwalafz: odpowiedział Pan: 
Pożytek qżali nie twierdzi tego wiata Katolicka, że gdy kto 
konmi FAZ Kommunikuie , temu ia fiebie łamego użyczam, 
+ ze wfzyłtkim dobrem, które fię zamyka w skarbach, 
Boftwa y oraz człowieczeńitwa mego: a przecię ie- 
dnak, im częścieyby człowiek Kommunikował; tym 
| więkizy mu fię zbior błogosławieńftwa przymnaza, 
IN y przyczynia, 
W ROZDZIAŁ LIV. 


MINA O uciechach zmysłow w Bogu. 
| 27 S 


dy iey wiele radziło , aby rozmyślanie zaniechała, 
| _ażby do pierwizego zdrowia przywrócona była; 
| ona 
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ona według -zwyczaiu fwego', ktorym batdzicy za. 
wfze rozumieniu czyiemu, niż fwemu wierzyła, y 
na ich napominaniu przeftaiąc, takie dała zezwole- 
nie, że powierzchownych uciech zażywała , przy- 
bieraiąc Obraz Krzyża Pańskiego, aby, iakoby tym 
fobie igraiąc, odrywana wprawdzie była od zewnę- 
trzney zabawy rozmyślania, a iednak przez powierz- 
ćhowne wyfławianie fobie Obrazu Chryftufa Pana u- 
ftawiczną mieć mogła pamiątkę iedynie fobie uko- 
chanego. Przeto gdy fię iedney nocy zabawiała , 
myśląc fobie, iakoby Krucifixowi, uciefzny grob z 
chuft nagotować mogła, w ktorymby go w Piątek 
wieczor pochowała, na pamiątkę Męki I ańskiey; ła- 
skawy Pan (który raczey na zamysł miłującego fię 
patrzy, niż na uczynek ) do tey zabawki fię przyłą- 
czywizy, rzekł do niey: ciefz fię w Panu naymillza 
a on ci da proźby ferca twego.. W których słowach 
zrozumiała, że kiedy kto kwoli Bogu, fzuka uciech 
w podobnych iakich rzeczach, tedy fię też Pan ćiefzy W 
fercu iego, iako iaki Gofpodarz, kocha fię w fpofo- 
bności gracza iakiego, między biefiadkami fwemt, 
kiedy fię też y fam w grze kocha. Y ta ieft prożba 
ferca, która bywa dana człowiekowi, tak fię niewin- 
jie, kwoli Bogu, w powierzchownych rzeczach ko- 
chaiącemu ; bo zprzyrodzenia , oto ferce ludzkie 
profi, to ieft pożąda tego, żeby fię wnim Bóg ko- 
chal, Tedy rzekła ona: a cóż naymilfzy Boże, bę- 

Xx3 dziefz 
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dziefz mogł mieć, z takiey uciechy, która zmysłom 
cielefnym bardziey służy , niź duchowi : odpowie- 
dział Pan: jako łakomy Lichwiarz, niechętnieby te- 
go zaniedbywał, gdzieby choć ieden grofz zyskać 
mogł: tak 1a, ktorym fobie poftanowił mieć uciechy 
Iwoie w tobie daleko niechętnie bym dopuścił tego, 
żeby mi iedna myśl, albo porufzenie oftatniego pal- 
ca twego, kwoli mnie uczynione, tak zginąć miało, 
żebym go niemiał obrócić, ku iak naywiękfzey chwa- 
le moiey, y ku wiecznemu zbawieniu twemu. A 
ona: ieśli fie nieogarniona dobroć twoja, tak kochać 
raczy w tych rzeczach, iakoż fię też kochafz w oney 
pieśni, ktorąmem z powieści Świętych , złożyła ku 
chwale tworcy, w którey fię wfpomina wfzyfłka prze- 
wielebna Męka twoia: odpowiedział Pan: tak iako- 
by fie kto kochał w tym, gdyby go-przyiaciel iego 
w miłym obłapientu , prowadził do ogroda iakiego 
bardzo wefołego, w ktorymby powiewał na niego 
tak naywdzięcznieyfzy zapach wietrzyka lekkiego ; 
y dziwnieby fię cielzył w miłey zakwitłości zioł ro- 
zmaitych , y przychgcał fię wdzięcznym rozmaitey 
muzyki rozleganiem fię, y też polilał lię roskofznym 
{makiem owocow przewyboraych. Y tęuciechę na- 
grodzę tobie, y też tę pieśń częlto z nabożeńftwem 
odmawialącemu w oney ciafney drodze, która doży- 
wota wiecznego prowadzi, 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ LV. 
O Młodości Miłości. 


Potym po matey chwili, gdy fiodmy raz ległfzy , 
~ miektórey nocy z Panem fię zabawiała, on tak 
nayłaskawfzą łagodnością nakłoniwfzy fie do niey , 
rzekł! odpowiedź mi przyiaciołko moia, że z miło- 
ści moiey mdleiefz. Naco ona: a iakożbym fie ia 
niegódna ważyła to mówić , to ieft , żebym miała 
mdleć z miłości twoiey : Pan odpowiedział : każdy 
któryby dobrowolnie ofiarował wolą fwoię, na po- 
nofzenie cięfzkości iakiey dla mnie, prawdziwieby 
fię mogł chełpić, y chełpiąc fię opowiadać mi, że 
mdleie z miłości mioiey, gdy w obciążeniu cierpli- 
wie trwa, y © demnie nie odftępuie. Tedy ona rze- 
kła: a cóż o naymilfzy móy, możefz mieć za zysk 
z takiego opowiadania: Pan odpowiedział: taki po- 
fel pociechą ieft Boftwa mego, uczciwością człowie- 
ćzeńftwa , oczu wefołością, y chwałą ufzu moich. 
Y przydał Pan : pofeł ten, czyiekolwiek odprawi po- 
felftwo, obfitey doftąpi pociechy. Nad to, poma- 
fzczenie miłości moiey , tak skutecznie porułzone 
bywa; że gwałtownie mię przymułza, leczyć skru- 
fzonych fercem, to iefł takich, ktorzy pragną łaski, 
przepowiadać więzniom, to ieft , grzefznym odpu- 
fzczenie; zamknionym otworzenie, to iet Dufzom 
w Czylcu będącym wyzwolenie. Zatym rzekła o 
Qa 
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do Pana: czy raczyfzli mię wżdy, Oycze miłofierdzia, 
po tey liodmey chorobie do pierwizego zdrowia 
przywrócić: odpowiedział Pan: bym ct był w pier- 


wizey chorobie odpowiedział, żeś fiedmkroć zacho: N 
rowywać miała, podobnobyś była, z słabości ludz- 
kiey, przeląkizy fię, w niecierpliwość w padła; tak ta 
że, ieślibym ci też teraz obiecował, że oftatni raz fu 
mafż boleć tą chorobą, zapewnebyś iey końca z na: | te 
dzieią wyglądała, a ztądby zasługa twoia umniey- k 
fzona była. Przeto QOycowska opatrzność nieftwo- z) 
„. rzoney mądróścimoiey pożytecznie rozrządza, abyś bi 
| oboyga tego niewiedziała; źe fię mufifz zawize zupeł. | me 
| io nym lercem powracać do mnie, y podufale mi wiży- k 
« ftkic,; tak powierzchowne, iako. y zewnętrzne cięż- m 
kości polecać , ktory tak słodką patrzam na cię jak 
wiernością, y ftaram (ię o cię, że zadnym (pofobem JĄ 
nie dopulzczam, abyś obciążona była nadto nizbyś | 0 
znieść mogła; gdyż dobrze mam wiadomą fubtel- W 
ność; piefzczoney cierpliwości twoiey. Go. iaśnie ra 
| uważyć możelz z tego, żeś po pierwlzey chorobie nić 
PIU więkfzą słabość czuła, niżiey teraz w tey fiodmey te 
IN I chorobie doznawafz. Chociażby to, tako zacośnie- k 
III podobnego poczytał rozum ludzki, ale iednak prze- c 
| maga wftrzemięzliwość moia Boska. a 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ LVI. 
O tym, że za iednodey było żyć, abo umrzeć. 


Nocy niektórey, gdy fię rozmartemi fpofobami Pa- 
nu przypochlebiała , między czym infzym, py- 
tała fię go, zkądby to było: że chociaż tak dawno 
tuż choruie, przecie iednak nie pragnęła wiedzieć, 
iesli fię iey ta choroba zdrowiem, czy ląd» za- 
kończyć miała; ale raczey, że za iedno iey to było 
zyć, albo umierać. Odpowiedział Pan: gdy Oblu- 
bieniec prowadzi Oblubienicę do Zielnika Roz peł- 
nego, wktórymby Roż narwawfzy wieniec mu uwi- 
ła; Oblubienica tak bardzo fię kocha w słodkiey roz- z am 
mowie z Oblubieńćem, że fięnaymniey o tonie pyta, dem nait- 
iakieyby mu fię Rożey narwać podobało; ale gdy do 3 
Zielnika rożą zafadzonego przyidą, tedy iakąkolwiek Duża 
Oblubieniec urwie Rożą , a Oblubienicy , aby 14 ien 
wiła w Wieniec, poda, Oblubienica ona, bez obie- M n 
rania wfzelkiego, ochotnym ie w Wieniec układa- 
niem wiie. Tak dufza wierna, ktorey naywiękfza 
ieft lubość, wola moia, y w mey fię iako w Zielni- 
ku Różą ufadzonym kocha, pewnie za iednoż to po- 
czyta, ieśli ię mi podoba, przywrocić ią do pief- 
w zdrowia, czy kazać żywot ten skończyć. Jz 
iç zgoła zupełną wiernośćią moiey Oycow- 
skiey miłości porucza. j 


Yy ROZ- 
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| | ROZDZIAŁ LVII. 
| Ze fię [zatan przeląkł uważney uciechy. 


Jacy też nocy, gdy z wielorakiey: pocićchy dlą 
obecności Pańskiey, y z zabaw duchownego wy- 
rozumienia, bardzo zbytnie fię z merdowała była; 


wziąwizy iagody , iadła ie zuciechą, z tym zamy- , 

i. stem, iakoby famego Pana w famey fobie pofilała: | . 

| a- Co Pan'wyloce przyimuiąc, rzekł: przyznawam;że | | 
| dzo fæ mi fię teraz nadgrodziła gorzkość ona, ktorem z gę- | 
przyfy. bki na krzyżu, pił dla miłosci twoiey; ponieważiote- | 4 

| Jee. raz za nie, zi niewypowiedzianą słodkość z ferca | 
| twego. Y im ty włalniey ku: chwale motey pofilalz | 
ciało (woie, tym ia wyznawam, że miley: w Dulży | 

twoicy: pofilony bywam.  Zatym, gdy: oną koftki i 

y fzypułki z iagod, ręką zebrawiży, na ziemię po- | 4 


śladowca, który chciał to pozbierać,co ona pomie- 
tala, iakoby na świadectwo wyftepku chorey , że 
|| ona przeciw ‘Regule przed: Jutrznią iadła. aliżci lee | 
| dwo fię z onych fzypułek iedney, iakoby dwiema; | 
LINKAMI palcami, dotknął, zarazem zapałem nieznolnego 
A | udręczenia upalony;  fłrafzne wydaiąc fzczekania., 
prędko z domu skoczył; 'iak naypilniey ftrzegąc (ię, 
JI żeby fięynógą ktbrey nie dotknął, z ktorego przed- 
li tym dotknienia fię , udręczenie tak nieznolney mę- 
ki uciefpiał. 
ROZ- 


rzuciła, przybył też Szatan wfzelkiego dobra przes | | 
4 
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ROZDZIAŁ LVIII. 
O Pożytku niedoskonałości. 
Jiektórcy też noćy, Serce fwoie u famey fiebie ro- 
firząfatąc, y te wnim niedoskonałość uznawaiąc, 
ze zwyczaiu częfto zwykła była mawiać: Bog to 
wie, bez zamysłu, albo potrzeby; y ganiąc fię łamę 
za to, pragnęła od Pana, zeby zgoła poprawił w 
niey tę niedoskonałość; y darował iey to za dar, że- 
by nigdy słodkopłynego imienia iego nadaremnie 
nie wipominała. A Pan dobrotiwy łagodnie iey od- 
powiedział: y czemużbyś chciała, abym ia tę cześć 
utracił, y ty byś nieskończoney nadgrody pozbyła, 
którą zyskutefz fobie, ilekroć tę niedoskonałość, albo 


iey: podobną; uznawaiąc w fobie, obiecutefz fię iey 


firzedz napotym: Albowiem kiedykolwiek ftara fię Fiedzić fi 
kto, dla miłości motey, przezwyciężać niedoskona- mi n 
łośći (woie , tak wiele mi wyrządza czci , y WICI- ;,4,,, 


ności, iak wieleby Zołnierz iaki Panu wyrządzał, 


gdyby. fię mężnie na woynie przeciw nieprzytacio- poż, 
łom iego zafławiaiąc, włzyftkich mężnie, mocną rę- (ij, 
ką pogromił, y porazil: Zatym gdy fiętey zdało, | 


że tobie na łonie Pańskim fpoczywała ,*a-więlką sła- 
bość ferca czuła “rzekła dó Pana: Otoć; naymilizy 
Panie, ofiaruię ferce moie słabe, ze wizyftkiemi na- 
miętnościami y wolą moią, abyś fię w nim ciefzył, 
według wlzelkiego upodobania twego. A Pan iey 

Tyo odpo- 


Notaw 
śpiewa. 
mu, 
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odpowiedział: słabe ferce twoie, taką chęcią miofia- 
rowane, wdzieczniey przyimuię, niż podobno czyie 
infze Serce: iako miley przytmowany bywa zwierz 
długim myśliftwem pochwycony, niż domowy; dla 
tego 1ż mięfo iego wybornieyfze, y do iedzenia fma- 
cznieyfżę. 


ROZDZIAŁ LIX. 

O Wrzafię przez chorą Panu uczynionym. 
dy z choroby do Ghoru chodzić nie mogła, ana 
słuchanie Godzin czefto chodziła, aby chociay 
tak Giało fwoie służbą Bożą bawiła. Y gdy uwaza- 
ła że nie z tak pilnym nabozeńftwem z Bogiem fię 
zabawiała, iako pragnęła, częfto fię na to przed Pa- 
nem skarżyła, z porzucaniem Ducha mowiąc: co 
też moy na millzy Panie mafz za cześc z tego, że ia 
niedbała, y miepożyteczna, tu śledząc, ledwo w'ie- 
dnym, albo w drugim słowie, albo nocie mam fię do 
ciebie: na co Pan kiedyś wzdy, iednego razu, tak 
odpowiedział: a cożbyś ty tez miała ztąd, żebyć 
przylaciel twoy , raz albo drugi, podał napić 
bardzo słodkiego y przyięmnego miodu, z ktorego 
byś fię fpodziewała bardzo pofilić: wiedżze tedy, że 

ia daleko więklzą uciechę mam z, kazdych słow, 
pienia, które ty ku mey chwale odprawuielz. A 
pod Mfżą $. gdy niechciało fię iey wfłać ku Ewan- 
geliey, dla słabości (ił, y famę fię ztąd ftrofowała, 
że 
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że niewiedziała, coby był za pofłępek z takiey fobie 
wygody, żeby takiey prace zamiechała, iż fię nie 
fpodziewała przyiść do pierwfżego zdrowia; zwy- 
czaynie pytała fię Pana, coby mu chwałebnego bydź 
miało: Pan odpowiedział: gdy z trudnością, nad 
moc fwoię, cokolwiek czynilz, ku chwale moiey, 
ia tak. to przyimuię od ciebie, iako bym koniecznie 
potrzebowała tego, na pomnożenie czci moiey. A 
gdy co infzego opufzczaiąc, wczałów cielefnych za- 
żywalz, z zamyfłem do mnie powroconym, to ia 
tak przyimuię , iako gdybym ia fam chorym będąc, 
żadnym fpofobem bez tego wczafu bydź nie mogł. 
Y tak to oboie, dla chwały Boskiey mey wielmo- 
Żności, w tobie nadgrodzę. 


ROZDZIAŁ EX. 
O odnawiauiu Sakramestow SS. w dufzy. 


R oztrząfaiąc niektórego dnia ferce fwoie, y znalazł- 

"zy nieco, czegoby fię rada była fpowiadała:- y 
fpowiednika mieć nie mogła, uciekła fię zwyczaynie 
do iedney pociechy P. JEZUSA Chryftula, y uskat- 
zajac fię przełożyła mu taką przefzkodę (woię. Na 
co Pan odpowiedział mowiąc: CO fię trwozyfż ko- 
chanko: bo ilekroć o demnie tego pragnąć będzielz , 
ia (am naywyżfzy Kapłan, y Biskup prawdziwy, tta- 
wię fię w tym tobie, y oraz fiedm Sakramentów sku- 
teczniey Ci, za kazdym razem odnowię, niżby iaki 


ANS Ka- 
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Kapłan, albo Biskup, fiedmią razow wykonać mogł. 
Bo ia ciebie okrzczę Krwią naydrożlzą moią; wmo- 
cy zwycięftwa mego potwierdzę cię, w wierze miè 
łości moiey zaręczę cię fobie, w doskonałości prze- 
świętnego żywota mego poświęcę cię, w łaskawości 
miłofierdzia mego, od wiżelkiego związku grzechow 
rozgrzelzę cię, w przelewku miłości moiey, famym 
Cię lobą nakarmię, y fam cię zażywaiąc, nałycę fic; 
y w słodkości ducha mego , wfzyfłkie wnętrzności 
twóie , tak skutecznym namalzczeniem przeniknę, iż 
przez wfzyftkie zmysły y porufzania fię twoie, wy- 
nikać będzie tłufte nabożenftwa, zkąd bez przeltan- 
ku fpolobić fię będziefz, y poświęcać ku żywotowi 
wiecznemu. 


ROZDZME LXŁ 
O skutku milosci Braterskiey 


Jnfzym razem , gdy bardzo słaba na lutrznią wfła- 
- wizy tuż Nokturn ieden odprawiła była, y znowu, 
z nadefzłą tnfzą chorą, tenze Nokturn. w miłości , 
bardzo nabożńie powtarzała. WeMfżą ś. gdy fięna- 
bożniey ż Panem zabawiała, uznała bydź dulżęiwo- 
ię bardzo dziwnytn ftroiem, y dziwnie fię łfniącemi 
perlami drogiemi, chwalebnie przybraną. Y żrozu- 
miała od Boga nauczona, iż na ten ftroy ztąd zasłu- 
żyła fobie, ze w miłości, pokornie z młodfzą odpra- 
wowała, - część iutrznie przedtym odprawioną , zkąd 
tak 
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tak. wielą fię ozdob świeciła, wiele słow 'powtorzy- 
ła. Tedy wfpomniawfzy fobie o niektórych nied- 
balftwach, ktorych fięiefzcze dla niebytności (powie- 
dnika, niefpowiadała była, żałolną mową przekładała 
to Panu. A Paniey odpowiedział: Y czem fię onied- 
balftwa fwe frafuiefz , ktorąś fzatą miłości ( ktora 
wielkość grzechow pokrywa ) tak chwalebnie przyo- 
dziana. Na co ona: y iakoż fię ia w tym pociefzyć 
mogę, że miłość okrywa wyltępki moie , któremi 
fię przecię znam bydź zmazaną. NacoPan: Miłość 
rzecze, nie tylko grzechy okrywa, y owfzem też , 
na klztałt gorąca słonecznego, trawi y nifzczy wizy- 
ftkie niedbalftwa grzechow powfżednich, y nad to, 
fprawuie zbior zasług. 

ROZDZIAŁ LXII 
O fztrofowaniu Brater skim, 9 cierpliwości. 

Qbaczywfzy raz jednę ofobę, w niektórych powin- 

nościach zakonnych, niedbaley fobie poftępuią- 
cą; gdy fię bała winy przed Bogiem popaść, iesliby 
iey była wiedząc ku lepizemu nie pobudziła: yoraz 
z ułomności ludzkiey obawiała fię, żeby niektóre po- 
chlebne niemówiły , że fię bardziey niz potrzeba by- 
ło, wdawała, małe rzeczy pomnażałąc: według zwy- 
czaiu (wego , ofiarowała to Panu ku wieczney chwa- 
le. Co łaskawy Pan, że bardzo wdzięcznie przyt: 


mował, ukazuiąc, rzekł: ilekroć to słowo, albo te- 
| mu 


grzechy. 


`o fobie- 
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mu podobne, dla miłości moicy zniefiefz , tylekroć 
la cię obeydę iak naygruntowniey, y zewiząd otoczę 
od wfzelkich zabaw, którećby w czym do mnie prze- 
fzkodzie mogły, na podobieńftwo , iako Miafto ob- 
wiedzione bywa murem y wałami; y nadto dozbio- 
ru zasług twoich, przydam wfzelką zasiugę , ktorą 
kto zyskać może, ieśliby upominania twego, ku czci 
moiey nabożną chęcią posłuchał; 


ROZDZIAŁ LXIK. 


Ofzukawia wierności w fimym Bogu, y pożytku cier- 
prinose. 


Jako fię trafiać zwykło, że ciężey kto ponofi krzy- 

wdy iakie od przyjaciela twego uczynione, niż od 
nieprzyiaćiela; „według onego: Ze kiedyby mi był nie- 
przytaciel mój złorzeczyć, zniosłbym był. c. Gdy ona 
zrozumiała, że niektora ofoba, dla którey zbawienia 
dulze, więcey chęci y wierności przyłożyła była, nie 
nadgradzała iey tego powinną wiernością, y owfzem 
że nieco od niey kwoli fobie nałozonego; ia- 
koby z pogardy , wywracała , ftrwożona z tego, 
uciekła fię do Pana , ktorą Pan łaskawie cielząc , 
rzekł. Nie frafuy fię Córko, bom ia to dopuścił na 
więkiże zbawienie twoie. Albowiem bardzo fie ko- 
cham w przeftawaniu y pomiefzkaniu pilnym ztobą „ 
żebym tego częściey zażywać mogł. lako Matka 
maiąc Synka bardzo fobie umiłowanego, gdy go chce 
Zå- 
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zawlze mieć przy fobie, a on do towarzyliwa , dla 
igrafzek , częfto fię chce przebiegiwać , na pobliż- 
{zych mieyfcach malzkary takie, albo tam inize ftra- 
fzydła pokłada, z kądby przeftrazone dziecie , na 
łono iey biegło; tak y ia pragnąc abyś fię od boku 
niego nigdzie nie odrywała, dopułzczam, aby przy- 
jaciele twoi w czymkolkwiek ci fię przeciwikh, abyś 
fię do mnie, gdy zupełney wierności w żadnym 
fitworzeniu nie wynayduiefz, tym goręcey udawała, 
im u mnie wfzyftkich uciech, y wierności obfitość 
gruntownieyfzą bydź uznawafz. Zatym wziąkią Pan 
na łono fwoie, iako dziecie małe, y rozmaicie (ię z 
nią pieścił, y prżykładaiąc ufta Boskie fwoie doucha 
jey, y rożnie ią pogłaskiwaiąc rzekł : iako łaskawa 
Matka, małemu dziecięciu fwemu , całuiąc go, U- 
śmierzać zwykła cokolwiek mu niemiłego , tak ia, 
przez iak nayłagodnieyfze pofzeptywanie słow miło- 
inych , pragnę uśmierzyć wfzyftkie ciężary, y prze: 
ciwności twoie. Y gdy fię tak chwile dobrą na ło» 
nie Pańskim , rozmaicie niewypowiedzianemi róż- 
żnych piefzczot uciechami, ciefzyła, podał iey Pan 
ferce fwoie mówiąc. Przeyrzy teraz kochanko mo= 
ia, wfzyftkie wnętrzności ferca mego, y pilno uważ 
jakom ia wiernie wfzyftko w czymeś {ię kiedy dla 
mnie zabawiała; rozrządził: y przyftroł , ku iak 
naypożytecznieyfzemu y zbawiennemu poftępkowi 
twemu; y poftrzeż to, jeżeli choć za iednegosłową 

Jó y niewicr- 
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niewierność, możefz fię uskarżyć na mię. Co gdy 
ona czyniła, zdał fię Pan onę, tąż obciązliwością, o 
ktorey fię wzwyż mowiło, iakoby kwiatkami takie- 
mi złotemi, dziwnie fię lśniącemi, ftroićc. Tedy o- 
na wfpomniawfży na niektore ofoby, ktore też nie- 
któremi ciężkościami wiedziała bydź obciążone, rze- 
kła do Pana: o idkoby zasłużyły, żeby godnieyfze- 
mi nadgrodami były udarowane , y kofztownieylze- 
mi ozdobami od Ciebie ozdobione, z łaskawości twey 
Qycze miłofierny te, które tak ciężkie ponofżącob- 
ciążenia, żadney ulgi takiemi, albo tym podobnemi 
pociechami, nie maią, któremi ia ( chociaż ach nic- 
godna ) częfłe ulżenie miewam, a przecię _ słułżną 
cierpliwością iakichkolwiek na mie przypadkow, nie 
znolzę. Na co Pan: w tych rzeczach iako y we 
wizyftkich, piefzczone ftaranie, uprzeymey miłości 
ku tobie ukazuie: iako Matka małe lubiąc dziecię , 
gdyby go chętnie rada uftroiła w złoto y frebro, a 
wiedząc żeby on ciężaru tego ftroiu znieść nie mogł 
fubtelnieyfzemi go kwiatkami ftroi, ktore go nieob- 
ciążaiąc , ozdobę mu iednak fprawuią. [ak y ia 
miarkuię obciążliwości twoie, zebyś pod ich cięża- 
rem nie upadała, a iednak cierpliwości zasługi nie- 
traciła.  Zatym ona, .uwazaiąc wyfokość Boskiey 
dobrotliwości , koło zbawienia [wego , z zbytnie 

wdzięczności, do chwał nabożnych fię udała. ley 
dy rozumiała, że fię one ftroie, które iey były, za- 
iey 
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iey obciążenie, w podobieńltwie kwiatkow fubtel , 
nych, ale lśniących fię, ukazane, grubfze ftawały, 
z oney wdzięczności którą Bogu chwały, za przeci- 
wności fwoie oddawała. Y ztąd też zrozumiała , że 
ona łaska, z którey za darem Bożym, w przeciwno- 
ściach go {wych chwalić mogła , zacnieyfzym fpo- 
fobem nadgradzała ciężar uciskow: na podobieńftwo 
iako kofztownieyfzy ieft ftroy z fzczerego złota nad- 
ftroy ze frebra, ktore tylko pozłocone bywa. 


ROZDZIAŁ LXIV. 
O pożytku dobrey woli, 


Gdy Pofelitwo Pańskie przybyło do Konwentu, aby 
z Zgromadzenia naizego, wzięte były niektóre 
ofoby , na założenie Zakonu, w infzym niektorym 
Klafztorze; y toż słowo y do niey dofzło; onawe- 
dług tego że zawfze dobrey woli była, y ochotna 
zawize na wfzelkie upodobania Pańskie , choctaż na 
fiłach cielefnych bardzo zwątona była, za pobudką 
jednak żarliwosci chwały Bożey , przed Krucifixa 
obrazem niektorym , w gorącości Ducha, ofiaro- 
wała Bogu ferce fwoie ku wieczney chwale, na wy- 
konanie Ciałem y Dufzą w żelkiego upodobania tego. 
Na które ofiarowanie Pan, tak zewnętrznie ułago- 
dzonym fiębydź zdał, że iakoby z wielkim wefelem, 
yiak nayprzyiazliwizą łagodnością , z Krzyża fię 
fpuściwizy, iak naymiley ią, niewypowiedzane fię ras 
> Zz 2 duiąc 
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duiąc, obłapił: iako więc chory iuż prawie od wlży- 
ftkich opułzczony, weleli fię na podanie fobie lekar- 
ftwa zdawna pożądanego, z którego fię (podziewa 
zupełne prędko ottzymać zdrowie: y one łagodnie, 
do rany boku nayświętfzego fwego przytulatąc rzekł: 
witayże naymilfza moia , plaftrze iak nayleplzy ran 
moich, y ulżenie naymilfze wfzyftkich boleści mo- 
ich. W których słowach zrozumiała, że kiedy kto 
zupełną wolą twoię ofiaruię, na wfzelkie upodoba» 
nie Boskie, choćby iak naylepiey wiedział, że iakie 
przeciwności nad nim wifzą; to Pan takim Ipolobem 
przyimuie, iakoby on człowiek pod czas męki iego, 
na wfzyfłkie rany 1ego, iak-naylżeyfze plaftry przy- 
kladał. Zatym modląc fie, gdy ftanowiła wielerze- 
czy w fetcu fwoim, któremi, ieśliby iey iechać przy- 
fzło chwałę Bozą y pomnożenie Zakonu według mo- 
żności (woiey [prawować chciała, y miała: y zatym 
rożne iey myśli na ferce przypadały, tedy poftrzegł- 


izy fie, lama fię za to ftrófowała, iakoby czas dar- 


mo, nie pożytecznie o tym myśląc, trawiła, coby 
podobno do żadnego skutku nie przyfzło, ponieważ 
fie tak słabą czuła, że raczey śmierci, niz odiachą- 
nia, bliżfzą była. Y nadto, ieślibyiey iachać przy- 
fzło, dofyćby iefzcze czafu ku 10-rządzaniu tych- 
rzeczy było. Tedy pokazał fię iey Pan JEZUS, ia- 
koby w pośrzod iey Dufzy, w wielkiey chwale, oto- 
czony kwitnącym kwieciem, Róż y Lily, y ed 

o 
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do niey: Przypatrz fię, iako uwielbiony ieltem z ro 
[porządzenia dobrey woli twoiey, iakoby jafnoścIa- 
mi prześwietnych gwiazd, y lichtarzów złotych, 
ofwiecony będąc według onego co fię u Jana w Ob- 
jawieniu Czyta; że widział podobnego Synowi Cło- 
wieczemu, w pośrzodku lichtarzow złotych , fiedm 
gwiazd w prawey ręce fwoicy maiącego. X z ofta- 
tkow myśli rożnych, w ferce fię twe wtrącaiących, 
ieem uwelelony, iakoby wefołością y słodkością 
oraz, Roż y Liliy świeżych. Tedy ona rzekła :. © 
Boże łerca mego, czemuż w tak rożne wole wpra- 
wuiefz umysł moy bez skutku: bo w przefzłym kil- 
ku dni przebieżeniu, przywiodłeś umysł móy , ypo- 
budziłeś pragnienie moie do prędkiego otrzymania 
Sakramentu Oftatniego namafzczenia, koło czego, 
gdym fię rozmaicie zabawiała, wielą mię koło tego 
pociech uweleliłeś: a teraz przeciwnym fpofobem, 
wzbudzafz pragnienie moie, na założenie Zakonu 
w infzym mieyfcu, gdyżtelzcze takem niemocna na 
flach, że ledwo gdzie potrzeba przeiść mogę: od- 
powiedział Pan: dla tego to, że iakom na początku 
tey Kfiąfzki opowiedział, żem cię poftanowił wyfta- 
wić za światło narodow , to ieft na oświecenie wielu; 
potrzeba tego, żeby różni w Kfialżce twoiey , Tó- 
zne fobie przynależące rzeczy, wynaydowali, ku- 
nauce y pocielze fwey. Miło też więc Przyiaciołom, 
wzaiem fobie o wielu rzeczach rozmawiać , chociaż 
| 2z3 ZA- 
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żadnego ztąd skutku niemafz. Y też częfto przyia- 
ciel z przyłacielem, trudne niektóre rzeczy rozrzą- 
dza, żeby tak nieiako doznał wierności przyłaciela 
{wego ku fobie, y bardzo wdzięcznie przyimuie ie- 
go dobrey woli ku fobie łaskawość. Tak y ia.lubię, 
z wybranemi memi, o różnych rzeczach rokować , 
choć fię nigdy one nie trafią, abym ich miłość ku 
mnie, y wierność pochwalił: y zebym ich za nie- 
zliczone zasługi udarował, którychby nigdy uczyne 
kiem wykonać nie mogli, bo na wfzelką ich wolą, 
jakby na doskonałą, patrzam. Jam tedy niejako po- 
budził umysł twoy, do pragnienia śmierci, y ztąd 
do pofpiefzenia oftatniego namazania;: zkąd tez wlzy- 
ftko to, co nabożność twoja, tak wolą, iako y u- 
czynkiem w przygotowaniu fię do tego wykonała, 
iam we wnętrznościach ferca mego Boskiego fchował 
tobie, ku zbawieniu wiecznemu. Zkąd wiedzieć po- 
trzeba, że co powiedziano : fprawiedliwy. 1eshby 
śmiercią był poprzedzony, w ochłodzie będzie, ieślic- 
by fię przytrafiło z iakieykolwiek okazy1 nagłąśmier- 
cią bydz napadnioney , y niemieć Sakramentu , albo 
bez rozumu, y zmysłu,Sakramentu oftatniego namaza- 
nia przyimować ( co fię bardzo częfto wybranym 
trafiać zwykło ) ztąd zadney fzkody mieć niebędzielz 
gdyż ci wlzyftko, czymeś fię kilą lat przed śmiercią 
przygotwała była, w niewiednieiącey wieczności, mo- 
jey zakwitłości, z Boskiey fprawy moiey kwitnie, y o- 
woc ci żywota wiecznego wywodzi. ROZ- 


ROZDZIAŁ LXV. 
Takiemi zawodami otrzymać możemy infzych zasługi. 


rofzona od niektórey ofoby, gdy ofiarowała Panu 
wfzyftkie te rzeczy, ktore w niey z dobrowolney 
fwey łaskawości wyprawować raczył, aby pofżły ku 
zbawieniu, prolzącey fię; zarazem fięiey ukazała o- 
foba, za którą fię modliła, ftotąc przed Panem; kto- 
ry fiedząc na tronie chwały, miał na fwym łonie (za- 
tę nieiaką , bardzo dziwnie przyozdobioną , którą 
ukazował przed oną ofobą , ale przecię nie ubrałicy 
w nię. Czemu fię ona bardzo dżiwuiąc, rzekła do 
Pana: ponieważeś, przed kilką dni na takoweż ofia- 
rowanie moie, dufzę ubożuchney nieiakiey ofoby , 
za ktbrąmem fię na ten Czas modlila, bez odwłoki 
zaprowadził, do tak wyfokiego wefela niebieskiego; 
czemuż teraz, nayłaskawizy Boże, z tychże dobro- 
dzieyftw twoich, mnie iak aaynieącicy ty uży- 
czonych; tey też, która tego bardzo pragnie, w tę 
fzatę, ktorą ley ukazuielz , nie ubierafz : odpowie- 
dział Pan: gdy mi co bywa w miłości ofiarowanega 
za dufze wiernych zmarłych, ia z wrodzoney mi do- 
brotliwości, ktora włalną mi ieft rzeczą , zawize li- 
tować fię y odpufzezać, wiedząc iż fię niczym infzym 
daley nie mogą ratować, nad ich fię niedoftatkiem 
z miłowawfzy , zarazem to, CO za nich bywa ofiaro- 


wano, daię im na lekarftwo odpufżczenia , albo ul- 
| Ze- 


Część Trzecia. 383 


JI 594 Obwiefzczeńia Boskiej łaskawości 
ili | żenia; albo też na przyczynienie wiecznego błogo- 
| | 


sławieńltwa , według ftanu, albo zasługi każdego. 
| A gdy mi za żywych takoweż rzeczy ofiarowane by- 
MIN waią, zapewnie imie chowam ku zbawieniu. Ale 
I iako oni iefzcze mogą przymnożyć fwego zbawiania, 
MII fprawiedliwemi uczynkami , pożądaniem, y dobrą 


wolą; przyftoi, aby fię też to włafhą fwą pracą za- ły 

służyć fobie ftarali, czego z ińfzyçh ludzi zasług do- fi 

ftąpić pragną. Zkądieśli ta, za którą fię modlifz, re 

pragnie aby była fzatą dobrodzieyftw tobie odemnie pa 

użyczonych uftroiona, duchownie niech tetrzy rze- tel 

Zsshg CZy, wykonywa. Naprzod , niechay {ię pokorą y m 
II inizychii wdzięcznością nachyla ku wzięciu fzaty; to ieftniech C 
dofapić pokornie wyziawa, że zasług czyich potrzebuie; y m 

sożem. piech mi z skutkiem ża to dziękuie, że potrzebę iey, tc 

przez obfitość infzych raczę wypełniać. Powtóre , ri 

| niech tę fzatę bierze z nadzieją y ufnością; to ieł | d 

I niaiąc nadzieie w dobroci moiey , niechay ufa, że k 
NU wielkiego na dufzy poftępku zbawienia u mnie doftą- W 
ji pi.  Potrzecie, niech fię w nie ubiera, w miłości, y je 
Mn! || w infzych cnot wyprawowaniu. Podobnie d 
gt 1f też niech czyni ktokolwiek pragnie czyich f 
I dobrodzieyftw , y cnot zasług bydż 
uczefinikiem, tedy ztąd po- 

| mnożenia może do- i 


ftąpić. 


Część Trzecia 385 
ROZDZIAŁ LXVI. 


Nabożua modlitwa , którą ona wychwalaża Pana, y Pani 
fie podobała. 

Gdy niektorego czafu, przed Poftem krew pufzcza- 

ła, do słow iey, częftokroć te słowa przypada- 
ły, O nad Królmi Królu nayzacnieyfzy, Kfiąże o- 
fwiecone, y tym podobne. Y gdy poranku niekto- 
rego na mieyice liç modltwy przybrała , rzekła da 
Pana: o naymilfzy Panie, co chcefz aby fię ftało z 
temi'słowy , które mi fię częfto na myśl, y w ufta 
moie wrywaią. A Pan trzymaiąc kleynot złoty, Ze 
czterech części fpięty, pokazał iey. Zkąd gdy ona 
myśliła, coby fię przez cztery części znaczyło, na- 
tchniono iey 1eft od Boga, że przez pierwfzą część, 
znaczyło fię Boftwo Chryftula Pana, a przez drogą 
dufza iego; przez trzecią zaś dufza każdego wiernego, 
ktorą fobie krwią fwoią zaręczył; a przez czwartą 
część Ciało niepokalane Chryftula Pana.  Przeztoteż 
że w tym-kleynocie, zdała tię bydź dufza wierna, do 
dufzy y Ciała Chryftula Pana przyłączona , dawało 
fie do wyrozumienia , nierozerwane bydź skleienie fię 
miłości, ktorego Pan dufzy wietney z ciałem fwoim, 
y z dufzą użycza. Y oto zarazem, względem po- 
mienionego kleynotu, skutecznym popędem, wlane 
iey fą te słowa. Ty dufże mey żywocie, day żeby 
ztobą uprzeymość rca mego ziednoczona była, 

Aaa mo- , 


386 Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 

mocą zapału miłości przyłączona, a od wfzyftkiego, 
do czegoby fię krom ciebie miała, oddalona. Boś 
ty ieft wefołością farb wfzelkich; słodkością (makow 
wlzyftkich; muzyk wfzelkich uciechą; zewnętrzne- 
go obłapiania miłym roskofzowaniem. W tobie ro- 
skofz uciefzna; z ciebie obfitość zupełna; do ciebie 
powab wefoły; przez cię opływanie radolne. Ty 
iefteś nad przelewaiąca fię Boftwa przepaść. O nad 
Krolmi Krolu naygodnieyfzy , Celarzu nayzacniey- 
£y, Kfiąże nayświetnieyfzy, Panie nayfpokoyniey- 
fzy, opiekunie naymocnieyfzy. Tyś ożywiaiąca 
perła ludzką fzlachetność , Rzemiesłniku navfubtel- 
nieyfzy, nauczycielu nayfpokoynieylzy , poradniku 
naymędrfzy, pomocniku nayłaskawizy, przyiacielu 
naywiernieyfzy. Tyś fmakowita iedność zewnętrz- 
ney słodkości, o pieścidło nayroskofznieylze , chę- 
tliwości naywolnieyfza, miłośniku naygorętfzy, O- 
blubieńcze naysłodfzy, kochanku nayczyftlzy! Tyś 
zakwitły kwiat fzlachetney ozdoby. O Bracifzku 
naymilizy , Młodzieńcze nayprzytemnieylzy , towa- 
rzyfzu naywdzięcznieylzy , posługaczu naydożor- 
nieylzy! Ciebie fobie nad wfzelkie itworzenie obie- 
ram: dla ciebie wfzelkiey fię uciechy wyrzekam ; 
za cię wfzelkie przeciwności zachodzę; w tym 
wfzyftkim ciebie iedynego pochwalcę bydź żądam. 
Ciebie pomnożycielem być tego, y wfzyftkiego in- 
lzego dobra, fercem y ufty wyświadczam. W mo- 
Cy- 
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cy gorącości twoiey przyłączam zamysł nabożności 

moiey , do skutku modlitwy twoiey , abym przez 

zupełność ziednoczenia Boskiego , zaprowadzona 
była do wyfokości naywyżlzey doskonałości, po- 

zbywfzy wizelkiego porufzania: fprzeciwiania fię to- 

bie. Co wfzyftko rozdzielnie, liniło fię w przerze- 

czonym złotym kleynocie , będąc iako kolztowne 

perły wprawionego. A w blisko przyfzłą Niedzielę, 

gdy była przy Miży ś. maiąc Kommunikować, y po- 

mienione słowa nabożniey odmawiała, y że fię Pan 

w nich niełako kochał , widziała; rzekła do niego ; 

O naymilfzy Boże, ponieważ uznawam , że fię tak 
bardzo kochafz w tych słowach, chcę też poradzić 
infzym, którym będę mogła, abyć ie też zakleynot 
w molitwach fwoich ofiarowali: na co Pan: żaden 
mi tego nie dale, CO żeft moiego: ale ktokolwiek 1e 
nabożnie odmawiać będzie, łaski poznania mego w 
nim przymnoże , y przyimie na fie światłość Boftwa 
mego, ktory powrtci na fię , przez skutek słow po- 
mienionych: tako kto fzczere złoto trzymaiąc ptze- 
ćiw świecącemu Słońcu, na tym, CO ieft naprzeciw 
złotu widzi światło fię odbnaiące. Których słów 
wnet ona skutek uznała; bo gdy przerzeczoną Mo- 

dlicwę odprawiła, pokazała fię twarz iey dulze 
promieniem Boskiey światłości bydź ofwie- 
cona, y (iako fięiey zdało ) fmaczniey 
{mak otrzymała poznania Boskiego. 

Aaa2 ROZ- 
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ROZDZIAŁ LXVII. 

Tu fie zda przydać nieco, co fię zda bydź pożyteczniey(Złe 

go z tych rzeczy, które tey modiącey fie za niektóre 

ofoby, Bóg obiawił, y tako Pam przez mię wlat 
wele łask w wiel, 
pokazał fię iey raz Pan JEZUS, ierca iey ządaiącod 
niey, mowiąc day mi kochanko ferce fwoie. Co 
gdy ona chętnie czyniła , zdało fię iey, jakoby ie 
Pan, w podobieńltwie cielefnego ferca iakiegoś, da 
Boskiego łetca fwego przyłożył; y tak aż ku ziemi 
popuścił; przez które hoynie wylewał, niepowścią- 
gnioney dobrotliwości fwoiey rozlewania fię , mó- 
wiąc: Oto iuż napotym ferca twego zażywać miłó 
mi będzie, iako z ciała będącego; którymna wlzy- 
ftkich , do przyięcia ftarania fię o to wlewanie fpoło- 
biących fię, to ieft z pokorą , y ufnością © to cie 
profzących , Boskiey pociechy , hoyne potoki, z 
skrynice słodkopłyńńego. Serca mego , wylewać bę: 
dę. Których słow milizy skutek znaftępujących da- 
ley rzeczy nieiako fię ukaże. 
ROZDZIAŁ LXVIII. 
O pokorze pod bicztm Pańskim, J modlitwie za nieprzry- 
iacioły. 

Modląc fię tedy niektórego dnia , za ńiektórych , 
którzy Klafztor złupiwizy , narufzyłi, y aa 
wiel- 
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wielce go obciążali, pokazał ię iey łaskawy y mito- 

fierny Pan, w takiey pofłaci, iakoby bolał na ramię 

jedno, tak bardzo w tył zakrzywione, że fię prawie 

porwane żyły mieć zdało. Y rzekł Pan: uważ iako- 

by mię boleścią utrapił, kiedyby mię kto teraź pię- 

¿ćmi w to ramię zbił; y podobnie rozumiey, że mam 

ciężkość od wfzyłtkich, ktorzy złośliwie, bez lito- 

wania fię nad fzkodą dufz ( co popadaią. ci, którzy 

; waś przénagabuią ) czeftokroć niedoskonałości: ich 

| przypominają, y krzywdy fobie od nich uczynione gan 

| nie pamiętaląc, że y Omi członkami lą memi. À wzy- za mE 

fcy, którzy pobożnym licowaniem {ię porufzeni, ła- “gueh 

| skawości mey wzywaią, abym ich miłofiernie od 
błędu nawrócił, ku lepfzemu życiu; ci iakoby e) ye 

naywolniey(zemi maściami ramię moie namazuią. f 

którzy ich łaskawie radą y upominaniem fwoim, do 

; poiednania fię, y poprawy przywodzą; ci zaprawdę 

28. jako naycwiczeńfzy lekarze łagodnie ramię moie 

fzczypaiąc, na powinne mieyfce przywodzą, Tedy 

| ona niewypowiedzianey Pańskiey fię łaskawości dzi- p 

| wuiąc, rzekła : a iakimże rozłądkiem nayłaskawizy 
Boże, ramieniem twoim, nazwać fię mogą tak nie- 
godni. A Pan: bo fą, rzecze, z ciała Kościoła po- 
wfzechnego , którego fię ia głową bydź fzczycę. ; 
Tedy ona: Panie moy, Oto iuż odłączeńi (4 od Ciała cia 
Kościoła twego przez klątwe, bo dla uczynionych 7%! 

Klafztorowi memu krzywd , iawnie ich wyklinają : e 

| Aaa3 Na 
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Na co Pan: iednakże iż przez rozgrzelzenie od klą- 
twy, mogą bydź do Kościoła przywróceni , ia mą 
łaskawością przymufzony , ftaratąc fię o nich, znie- 
wypowiedzianym pragnieniem , aby fię do mnie, . 
przez pokutę nawrócili, pragnę. ledy ona profiła, 
aby od zafadzek ich, Oycowską obroną fwoią, zgro- 
madzenia ftrzedz raczył: na co Pan : ieżeli fię pod 
mocną ręką moią upokorzycie, wyznawaiąc przede- 
mną w fercach wafzych, iż za wyciąganiem niedbalftw 
wafzych, zasługuiecie bydź karani, Oycowskie mi- 
łofierdzie moie nienarulfzone was zachowa, od wfzel- 
kiego naiazdu nieprzyiacioł. A ieśli fię złośliwie , 
przez pychę przeciwko tym, którzy was ptzenaga- 
buią, wynofić będziecie , życząc, albo napuścić 
chcącnanie, złe zazłe; fprawiedlwości moiey, fpra- 
wiedliwym fądem, na was dopulzczaiącey, przemo- 
gą oni przeciwko wam, przez wiele (zkod wam fię 
przykrząc. 


ROZDZIAŁ LXIX. 


Omitym przyimowaniu powierzchownych robot od Pana. 


Nicktórego Roku, gdy Zgromadzenia bardzo utra- 
ione było, dla niektórego długu; ona goręcey 

fie modliła, profząc Pana, aby z fwey łaskawości o- 
patrzył Dozorcow Klafztornych, żeby ten dług za- 
płacić mogli. . Pan łaskawie (ię ftawiaiąc, odpowie- 
dział: a cóżby ia ztąd zyskał, ieślibym ich w tym 
pora- 
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poratował: tedy ona: żebyśmy pilniey y nabożniey 
fię potym duchownemi zabawami zabawiali. A Pan, 
y coż za pożytku ia ztąd doftąpię, ponieważ dobr 
wafzych nie potrzebuię: y Za iednoż mi to, gdy (ię 
wy łub duchownemi zabawami zabawiacie , bądźko- 
ło infzych domowych robot pracuiecie, gdy tylko 
dobrym fię zamysłem woła wałza_ma ku mnie: bokie- 
dybym fię ia tylko w Duchownych zabawach ko- 
chał, pewnie, bym ludzką Naturę, po upadku, zno- 
wu naprawił, żeby była nie potrzebowała pożywie- 
nia, albo odziewania fię, y infzych rzeczy, dla kto- 
rych nabycia, poci fię dowcip ludzki, y pracy nie- 
mało, dla przygotowania zysku potrzebnych rzeczy, 

odeymuie. Ale iako przemożny iaki Celarz, nic- 
tylko lubi żeby w Pałacu fwym , roskofzne takie y 
ftroyne miał Panienki: ale też Kfiażęta ftanowi, He- 
tmany, y Zołnierze, y infzych sług do rożnych ro- 
bot fpofobnych, którychby zawize w fwym pałacu 


miał do różnych (praw gotowych: tak y ia, niety|- „oj, 
ko kocham fię w zewnętrznych uciechach Bogomy- « 


najzie 
gu fi 


ślności, ale tez y z rozmaitych zabaw, pożytecznych 
fpraw, które kwoli czci, y miłości moiey bywaią, 
powabiony bywam do pomiefzkania, y roskolznego 
fobie biefiadowania, z Synami ludzkiemi, bo tako- 
wemi rzeczami, bardziey zaprawuią fię w miłości, 
cierpliwości, pokorze, y w infzych Cnotach. Po- 
tym obaczyła tego, na którym naywiękfze ftaranie 
| l nale- 
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należało; przed Panem fiedzącego, y iakoby lewym 

fię bokiem wfpieraiącego, ktory częftokroć niewcze- 

fnie fię podnofząc, lewą reką, ktorą fe wfpierał, Pa- 
ZAZU złotą monetę, drogim kamieniem nafadzoną, 
wnośćia . podawał. Y rzekł Pan do niey: Oto kiedym ia ulżył 
„Zeti t- temu, za ktorego (ię modlifz, ciężkości, tedybym 
IIA "fe. tego kamienia drogiego, ktory mi fięwtey monecie 
gli podoba, nie miał; y onby go w nadgrodzie utracił, 
boby mi w ten czas, tylko prawą ręką ofiarował tę- 
monetę, bez kamienia drogiego. Bo ten iakoby pro- 
fta tylko monetę ofiaruie, który bez przeciwności, 
Ill chociaż z woli Boskiey, we wlzyftkich uczynkach 
| fwych , ma fię ku Bogu; ale ten, ktoremu we wfzy- 
kich uczynkach iego przeciwność dokucza, a prze- 
cię nie różni fię od woli Boskiey, ofiaruie Bogu zło- 
tą monetę, z iak naykofztownieyfzą perłą. A gdy 
ona nie przeftawała, ale ufilniey profiła Pana, że- 
by ulżył pomienionego ciężaru Dozorcom Klafztor- 
nym; Pan odpowiedział: czemużci fe to za przykre 
zda, że kto kwoli mnie ciężary ponofi, gdyż iafam 
INN ieftem on wierny przyjaciel , w ktorym fię wierność 
AI nigdy nie fłarzeie: bo gdy iuż człowiek źadnego lu- 
| dzkiego ratunku, y pociechy mieć nie mogąc, do 
oftatnich rzeczy przychodzi; ieżeliby kto na ten 
| czas, iaką wierność kiedy przez niego wyprawioną, 
Wel foto Fée wfpominał, z wielką gorzkością to czyni, Aleia fam 
IM Feu prawdziwy przyłaciel, w takiey fralobliwey pont 
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bie; przybywam doopufzczoney Dufze, z ozdobną 
zakwitłością wlzyftkich uczynkow dobrych, ktore- 
mi fię kiedy za żywota, w myślach, słowach, y u- 
czynkach zakazywał on człowiek; co wfzyftko, na 
kiztałt Róż, y Liliy na fzatach moich kwitnie. Y z 
tey świeżey zakwitłości, moiey Boskiey obecności, 
odmładza fię Dulza, w nadzieię żywota wiecznego, 
do którego że ią zaprafzaią, poznawa, y że wizy- 
ftkie uczynki iey nagrodzone bydź maią. Y ztąd 
przez uciechę, przyimuie Dufża fpofobność, z kto- 
reyby, od Ciała rozwiązana, wieczną fzczęśliwość 
otrzymać mogła; aby fię prawdziwie wefeląc, y w 
chwały fię wdaiąc, mogła mowić ona, co w fię- 
gach Rodzaiu: Ożo zapach ukochanego mego, iako za- 
pach roli pełmey. Bo iako Ciało z różnych członkow 
ieft fpoione, tak Dufza złozona ieft z namiętności, 
które fą boiazń, żal, wefele, miłość, nadzieja, za- 
zdrość, y wftyd. W ktorych wfżyftkich, iak wiele 
co człowiek ku czci moiey wyprawił, tak wiele na- 
teń Czas we mnie znaydzie pociechy nieofzacowaney, 
y niewypowiedzianey welołości, y belpieczności , 
zkąd wygotowana Dufza, fpolobi fię do wiecznego 
błogosławieńftwa. Albowiem w przylzłym zmar- 
twychwfłaniu, kiedy śmiertelne to Ciało, przywdzieie 
na fię nieśmiertelność, tedy każde z ofobna członki 
ludzkie, ofobne otrzymaią nadgrody zasług, za ofo- 
bne prace, y zabawy, w imię mole, y dla miłości 
| Bbb mo- 
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my Pan łaskawie odpowiedział: ponieważ w ola- iego, 
oy- tak fię (pofobiła: z moig Boską wolą, że ia zawize ic- 
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moiey odprawione. Ale Dufza, nieporownanie we- 
źmie godnieyfzey okazałości zacność, Za każde zo- 
fobna wyprawy namiętności świętych, któremi kie- 
dy ieft, dla miłości moiey, porulzona, albo skru- 
fzona, albo też Ciało pofilała. Zatym „zaś znowu, 
lituiąc fię nad wiernieyfzym dozorcą Klafztornym , 
gdy bardzo profiła Pana, żeby mu trudnieylze pra- 
ce, które częfto w fprawach Zgromadzenia ponofit, 
łaskawie nadgrodził; Pan odpowiedział: Ciało tego, 
które tak wielekroć takiemi pracami dla mniefię mor- 
duie, ief mi miafto: skarbcu nieiakiego, w którym 
tak wiele frebrnych. pieniędzy chowam ,, ilekroć on 
porufzył ktory członek, na przyfpofobienie potrzeb, 
tym które mu zlecone: y ferce iego ieft mi iako 
skrzynie, w którey ,. cielżę fie, że tak wiele złotych 
pieniędzy mam fthowanych, wiele on pobudek; ma 
z rozmysłow, iakoby poddanym wygodzić mogł ku 
czci moiey. Tedy ona z podziwieniem rzekła do 
Pana: Panie, nie zda mi lie ten Człowiek, tak do- 
skonałym bydź, żeby miał, tak włafnie ku czcitwo- 
iey, włzyftkie fprawy fwoie zaczynać; ale wierzę; 
że częfto go, y infze przyczyny przymułżaią, takie 
fą zysk doczelny, a zatym wygoda cielefna. A 1a- 
kož na ten czas. ty niepomiefzane słodkości Boże, w 
ciele iego y w Dufzy. uciechy mieć możefz: Na co 


ftem 
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ftem naywiekfzą przyczyną wizyftkich uczynkowi 


go; przeto we wfzyftkich myślach, słowach, y U` "afsych. 


czynkach {woich, nicofzacowanego pozytku doltę" 
puie. Jednakże kiedyby fię ftarał, o poboznicylzy» 
y fzczerfzy zamysł: we wfzelkich Klafztornych ipra- 
wach, tedyby tym bardziey, wlzyftkie (prawy Y 
uczynki iego ozbabiałyby fię, iako złoto przeważa 
febro. Także gdyby myśli, y zabiegania fwoie , 
fzczerlżym y pobożnieylzym zamysłem, powracać 
ku mnie farat (ię; ztądby tez tak bardzo przyfzia- 
chcone były, iako złoto wyborne, do czysta wypo- 
lerowane przemaga, nad złoto profte, y zabrukane. 


ROZDZIAŁ DXX: 
O zasłudze Cierpliwości. 


rTrafiło fe raz, że fię na niektorey robocie, 1e- 
1 | dna oloba, nieoftrożnie obraziła; y wielce żtąd 
bolała. Nad którą fię ona lituiąc, gdy Pana za nię 
profiła, żeby nie dopufzczał członka, w słufzney 
pracy obrazonego, utracić: Pan łaskawie odpowie- 
dział; Bynaymniey go nie utraci,ale za ten bol nieporo- 
wnaną nadgrodę zasluży fobie. Y wfzyfłkie członki, 
ktore fię rufzały, ku usłudze onemu członkowi, na 
to aby bolu iego ulżyły, y uzdrawiały go; także 
za to wieczną nadgrodę otrzymaią. Na podobień- 
ftwo , iako gdy chuftę 1aką w fzafranie maczaią , 1e- 


_ śli tam co inizego wpadnie; także fię z nią pożołci: 
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tak kiedy cierpi ieden członek, wfzyftkie infze człon- 
ki, które mu służą, pofpołu z nim wieczną chwa- 
łą udarowane będą. Tedy oną, Panie móy, rze- 
cze: iakoli tak wiele zasłużyć mogą członki wza- 
iemnie fobie służące, gdy nie dla tego to czy- 
| nią, żeby członek obrażony, więcey co, albo cier- 
II pliwie znolił, dla miłości twoiey; ale dla tego 

- tylko, aby mu bolu iego ulżyły: na co Pan nie- 
ofzacowaney pociechy dał odpowiedź: tę boleść, 
"którą człowiek, po przyłożoney na bolfwoy pomo- 
cy, cierpliwie znofi dla miłości moiey, dla tego, 
NM iż iey fobie ulżyć nie może ftaraniem fwoim, ia ta- 
| kem poświęcił, w onym słowie, którymem w ofta- 
| tnim potrzeby moiey czalie, prolif Oyca mò- 
wiąc: Oycze możeli bydź, niechay mie minie ten 
Kielich; że człowiek nieporownaną zasługę, y nad- 
grodę przez nię zyskuie fobie. Tedy ona: czy nie 
bardzieyli Cifię podoba, Boże mby, kiedy kto cier- 
pliwie znofi to, cokolwiek naniego napadnie, niż 
kiedy w ten czas cierpliwym ieft, kiedy czego ża- 
Ii „dnym fpofobem uiść nie może: odpowiedział Pan: 
Nil to w przepaść Boskich fądow moich tai fię, y prze- 
I chodzi wiżelki zmysł ludzki : ale według tego, ia- 
I ko fię; ludzkim rozumem rozfądzić może; między 
„IIA -tym dwoygiem rzeczy, to ieft iako między dwiema 
III -pięknemi farbami, którym obydwom taką śliczność 
ludzie przyczytaią, że ztrudna rozeznać, króraby 
po: 
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godnie nad ktorą przeniefiona bydź miąła. Tedy 
ona żądała od Pana, żeby tey olobie skuteczną dał z 


pociechę, w tych słowach, gdy iey opowiedziane fm, 


będą. Na co Pan: nie ale wiedź że z taiemnego 
rozrządzenia Boskiey mądrości moiey, tego nie u- 
czynię, dla tego aby ta ofoba bardziey doświadczo- 
na była, y ofobliwie wetrzech cnotach zalecenie 
miała, to ieft, w cierpliwości, w wierze, y w po- 
korze. W cierpliwości, bo kiedyby ona taki skutek 
pociechy uznała, w tych słowach 1akiego ty dozna- 
wafz, wizelkaby ciężkość tak icy uśmierzona była, 
żeby fię iey też Cierpliwości zasług umnieyfzyło. 
W wierze, żeby więcey komu infzemu w tym wie. 
rzyła, czego lama nie doznawa: bo Wiara niema 
zasługi tam, gdzie rozum ludzki dowodu dodaie. W 
Pokorze, aby wierzyła, że ią kto infzy w tym prze- 
chodzi, że on to z Boskiego natchnienia poznawa; 
czego Ona poznać nie zasłużyła. 


ROZDZIAŁ EXXI. 
O wyznaniu dobrodzięyftw Bożych. 
(Gdy fię modliła za niektorą ofobę , lituiąc fię, że 
usłyfzała, iz niektóre słowo niecierpliwie mówi- 
ła, to ieft, czemuby na nie Pan takie przykrości do- 
pufzczał , ktore iey nieprzynależą: Pan rzekł doniey 
ipytayże tey ofoby , iakieby iey przykrości przy- 
halezały, y powiedź icy: ponieważ chociaż, bez ia- 
Bbb3 kiey- 


308 Obwiefzczenia Boskiej daskawości 

prato kieykolwiek przykrości, niemoże otrzymać Króle- 
W ftwa niebieskiego, niechayże fobie teraz obierze Co- 

w by zrozumiała, między przykrościami , bydź fobie 
przyftoynego: y gdy fię icy to przytrafi, niechże 
na ten czas cierphiwość zachowa. W ktorych sło- 
wach Pańskich zrozumiała, że batdzo niebeśpieczny 
rodzay nie cierpliwości taki ieft, gdy fię komu zda, 
że w infzych fprawach chciałby dóbrze cierpliwym 
bydź; ale w tych ktore Bóg na niego dopufzcza, nie 
może; gdyż przeciwnym fpofobem, zawfze ufać ma 
wi Człowiek, że bardziey mu to ieft pożytecznego, co 
rozar: nań Bóg dopufzcza; y gdyby wtym zaniedbał cier- 
pliwości, miałby fię za to upokarzać. Y przydał Pan 
jakoby łagodnie pochlebiaiąc. Coli tez o fobie ro- 
zumiefz, czy nieprzyzwoite tobie, ia ciężary na cię 
dopufzczam : na Go Ona: bynaymniey to nie ieft Pa- 

nie mòy. Ale prawdziwie przyznawam, y przyzna- 

wać będę poki mi ducha fłanie, żeś mię tak iak nay- 
przyzwoiciey, dak na ciele, tak y na dufzy, y we 
wizyfłkich tak miłych, iako y przeciwnych rzeczach 
opatrzył, żeby tego żadna mądrość , od początku 
świata, aż «do końca iego, nieprzemogła ; Oprocz 

Ciebie , fama mądrości nie ftworzona , naysłodłzy 

Boże móy, od końca do końca dofiągaiąca moco y 

mile wfzyftko rozrządzaiąca. Tedy Syn łagodnie ią 
wziąwizy , ape do Boga Oyca, pytaiąc iey, 

coby przed m Í ; 


im wyznawała: na co ona : dziękuięć 
p Oy- 
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Oycze święty, ile mogę przez tego» który fiedzi po Dzięło- 
prawicy twoiey., Żem tak przewielmożne dary, Z BOG" 

twey fzczodtobliwośći otrzymała; wczym zaprawdę 
wyznawam., żeby nigdy żadna moc niewydołała tyl- 
ko (ama Boska władza twoia, ktorą (wą mocą, wfzy- 
ftkie tworzone rzeczy, pomnaża. Potym zaprowa- 
dził tą do Ducha świętego, zeby też wyznanie uczy- 
niła dobroci iego+; Tedy. ona: dziękuięć Duchu S$. 
pociefzycielu przez tego, ktory za fprawą twoią , 
wcielony ieft w żywocie Panieńskim; żeś mięniego- 
dną, tak wdzięcznie w błogosławieńftwach twoiey. 
dobrowolney słodkości, we wfzyftkim poprzedził ; 
ze wiem zapewnie, iżby żadna łaskawość tego nigdy 
wykonać niemogia , tylko fama twoia niewypowie- 
dziana słodkość, w którey fię tat, Z którey pocho- 
dzi, y z którą oraz (ię bierze, wfzelkie dobro. Te- Kórzy 
3o/ką do- 


dy Syn Boży iako naymiley obłapiatąc ią, Yy CałUIĄC brostu 


fobie wy- 


Oyca 


rzekł: przeto ia za takie wyznania, przyimę Cię w 
ofobliwą opiekę moie, nad wizelkie tworzenie, któ- yw 
rąmem któremu powinien; Z powinności ftworzenia, w: 
y względem odkupienia, y prawem ofobnego fobie, «4. 
obrania. Ztąd zfozumiała, ze kiedy też kto, podo- odo fbl 
bnie wyznawa dobroci Boskiey, ufność maiąc, y 0- 72 pi 
patrzności fię iego, Z wdzięcznością, polecaiąc; te= 
dy Pan w ofobliwą go opiekę fwą bierze: jako prze- 
łożony iaki, bardziey powinien po Profeflyi Aara 


fię o poddanego {wego. 
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ROZDZIAŁ LXXII. 
O cbętliwości modlitwy za kogo. 


Modląc fię raz za poleconych fobie; y nadinfzych 
wipomniawizy fobie więkfzą chęcliwością na ie- 
dnę ofobę, rzekła do Pana: wysłuchay mię nayła- 


skawfzy Panie, według słodkości Oycowskiey chęci” 


twoiey, modlącą fię za nie: odpowiedział iey Pan: 
ia wysłuchiwam częfto, kiedy fię kolwiek modlifz za 
nie. A ona: czemuż tak wielekroć woła na mnie z 
tak wątpliwemi słowy , iakoby nigdy , żadney po- 
ciechy od ciebie nie odnofiła , zawlze przypomina- 
iąc podłość fwoię: na co Pan: ten iak nayroskofz- 
nieyfzy ieft uczynek w Oblubienicy moiey, którym 
jak naybardziey porulza chęć moie ku fobie: y tak 
nayprzyftoynieyłzy ftroy, w którym mi fię podoba, 


i iż fama fie fobie w (wym ftanie niepodoba. Y to fię 
fe jey tym więcey pomnaża, im częściey modlilzfię za 


nie. Także infzym czafem, gdy fię za nię modli- 
ła, przylączywfzy do fiebie, infzą niektorą ofobę ; 
Pan odpowiedział: bliżey ią dofiebie przyciągnełem. 
Przeto potrzeba , aby bardziey uciskami wyczy(Z- 
czona była, na podobienftwo przytemnieyfzey Gór- 
ki, która w winfzym kochaniu będąc u matki fwoiey 
chce zarazem podle matki fiedzieć , ktoreyby nie 
tak wcześnie przyftało fiedzieć, dla infzych córek, 
ktore na włalnych mieylcach blisko matki ufiadaią ; 
y nie 
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y nie tak też profto na nie, obracać fię może poy- ` 


rzenie pobłażania macierzyńskiego, 1ako na te ktore 
na przeciw fiedzą. 
ROZDZIAŁ LXXII. 
O Pożytku modlitwy za infżych. 
Maiac fię niekiedy modlić, za wiele ofob, y zaro- 


żne fprawy fwoie polecone, do nóg Pana IEZU- 


SOWYCH nabożnie przypadła, y onę zbawienne ra- 
ny, im naynabożniey mogła, z gorącym pragnie- 
niem, iak nayskuteczniey Całuiąc, ofoby, y ipra- 
wy fobie polecone, Panu zalecała. Co gdy czyni- 
ła, obaczyła, iakoby potoczek wybiegaiący, z fer- 
ca famego Syna Bożego, y wizyftko mieyfce na ko- 
ło obficie oblewaiący. Zkąd zrozumiała: ze Pan 
przez ten potoczek wylał iey wfzyftkie skutki mo- 
dlitw, ktore mu u nóg uczyniła, y rzekła do Pana: 
Coli to teraz Panie pomaga tym, za ktorem fię mo- 
dliła: gdy oni nie uznawaią skutku modlitw moich, 
y dla tego nić wierzą, ani pociećhy iakiey ztąd nie 
biorą: Na co Pan to podobieńftwo przydał: gdy 
Król iaki, po długiey woynie pokoy pofłanowi , te- 
go zarazem, daleko miefzkaiący, wiedzieć niemogą, 
aż kiedy im czafu {wego obiawiono będzie , tak ci, 
którzy; daley o demnie miefzkaią, przez nie ufność , 
albo infzy iaki niedofłatek, niemogą uczuć tego gdy 
fie kto za nich modli. Ona zaś: Panie, fą niekto- 
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rzy między temí, zaktórem fię teraz modliła, okto- 

rych wiem y z twego świadećtwa, że od ciebie mie 
daleko miefzkaią: Na co Pan: prawda toale jednak 
komu chce Król nie przez posła, ale przez famego 
fiebie , pofłanowienia fwoię obiawić; potrzebna one- 

mu czekać, aż fię na to czas (pofobny będzie zdał 
Królowi: tak przez fiebie amego, ftanowię , 1a ob- 

jawić skutek modlitw twoich, według czafu im po- 
dua trzebnieyfzego, | Zatym ofobliwiey modliła fię za 
“checi, Miektórą olobę, która fię iey niekiedy przykrzyła. 
made ję NA CO taką odpowiedź wzięła: iako niepodobno icht, 
zakogo. aby za zranieniem nog czyich ferce go boleć nic- 
miało; tak zgoła niepodobna icft Qycowskiey do- 
brotliwości moiey , skutkami miłofierdzia, nie poy- 

rzeć na tego, który lub ielt wyfłępkami {wemi ob- 
ciążony , wyznawa żelekarftwa Boskiego odpufzcze- 

nia potrzebuie, gdy chęcią miłości pobudzony, nie 

Jako fe. uftaie modlić fię za zbawienie bliznich. A iżludzka 
Kimo. rzecz ieft częfto fię za chorych modlić , maiąc lię 
dié niekiedy za niektorego chorego modlić, proliła Pa- 
na, iakoby fẹ mu bardziey podobało, żeby fię mo- 

dliła za niego: Na co Paa: tylko dwa słowa, nabo- 

znym fercem, wymow za niego: ńnaprzod, proś, a- 

bym mu cierpliwość zachował: powtóre, proś, a- 

bym wfzyftek czas, przez który boleć ma, ku mil- 

fzey chwale moiey prowadził, y ku pożyteczeniey- 

fzemu poftępkawi chorego; według tego , iako od 

wie- 
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wieku miłość fporządziła, w fercu Qycowskim mo- 
jm, ku zbawieniu tego chorego. Y przydał Pan : 
ilekroć te słowa powtarzać będziefz; tak wielekroć .drugieg 
pomnażać fię będzie zasługa tak twoia, iako y Cho- ża zefu 
rego. Iako gdy Malarz powtóre malowanie napufz- $; s 
cza, tym iaśniey fię wydaie farba drugi raz napulZ- sem. 
Cżana. 


Przełożonych takt ma bydź zamysł. 


akże modląc fię za niektorych na urzędzie będą- 
cych, z rozumiała, że częściey lię to Panu po- 
doba w takich Urzędnikach, ktorzy godność przeło- Tata za- 
żeńltwa maią, aby one maiąc iakoby niemieli; toieft „2% 
aby władze przełożeńftwa zażywali , iako rzeczy, na kiwa, 
dzień, albo na godzine pożyczaney; gotowi będąc eT 
każdey godziny ią złożyć: a przecie ftarać fię matą pizefoce 
zawfze o pożytek uczynkow, zeby. według możno- clęwatę 
ści pozyskać fobie mogli chwałę Bożą , iakoby za- GAT 
wfże w fercach twych mówiąc: nuże pośpiefzay (ię, zbawie- 
żebyś w tym chwały Bożey pomnażać niezaniedby- „nasali. 
wał, y na ten czas ochotnie ciężar urzędu złożył, 
kiedy według możności fwoiey wfzyftko wykonałz , 
cobyś wiedział Bogu bydź chwalebnego, y bliznie- 
mu pożytecznego. 
Kto profi, aby fię za niego modlomo, skutek ma, choć ow 
zaniedbywa. 
Jyodląc fię teź za niektórego , który fię iey modli- 
Gcc2 twom 
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twom tak przez posłańce, iako też y przez fiebie fa- 
mego, bardzo pokornie, y nabożnie polecał, oba- 
czyła Pana, że fiędo niego rak nayłaskawiey nakłaniał 
y że go wfzyftkiego , 1akąś niebieskiego człowieka 
światłoscią, otaczał; y w oney światłości, że mu 
łaskawie wlewał wfzyftko, czego lię on fpodziewał, 
przez zasługi iey modlitw , doftąpić. Y tak nauczor 
na ich od Pana, że kiedykolwiek kto, czyim {ię mo- 
dlitwom poleca, zupełnie ufaiąc , że przez zasługi 
jego, może łaski Bożey doltąpić : łaskawy Pan nie 
wątpliwie , według pragnienia , y wiary iego , do- 
brze mu czyni; chociażby ten, któremu fię polecił 
zaniedbał fię nabożnie zań modlić. 


Nauki dla różnych fłanow, iakoby fie kto mogł w powołaniu 
fwoim Bogu podobać, y zbawionym bydź., a naprzod, 
ROZDZIAŁ LXXIV. 

O tym który przyrownany iefl do zacnego ptaka. 

dy fię za niektorego , wielkie pragnienia maiące- 
go, modliła; taką odpowiedz. wzięła: powiedź 
mu odemnie, że ieśliby pragnął zemną (ię , przyla- 
zliwizey, miłości ziednoczeniem złączyć, mach. fię 
ftara, na podobieńltwo zacnego ptaka, u nogmotsh 
uwić fobie gniazdo, z gałązek podłości fwoicyy:yiz 
latoroslek moiey godności; bo człowiek śmiertelny, 
zawfze przeź fię skłonny ieft do złego, y leniwy do 
do- 
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dobrego; ieśli go łaska niepoprzedzi. Miłofierdzie 
tez moie niech fobie częściey rozbiera, rofpamięty- 
waiąc, iako Oycowsko, gotowy ieftem przyjąć go 
po upadku, przez pokute fie do mnie nawracaiące- 
go. A gdy mufię z gniazda mia palzą wylecić upodo- 
ba, niech na tono moie idzie gdzie przez miłofną wdzię- 
czność, niech fobie rożne dobrodzieyftwa wipomi- 
na, ktorych mu dobrowolnie , z nader obfitey do- 
brotliwości moiey, użyczam. A ieśliby iefzcze na 
dalize fię przelecenie miło mu było , skrzydła pra- 
gnienia, ku wyżfzym rzeczom, rościągnąć; niech 
fie wznofi iako prędki Orzeł nad fię, przez rozmy- 
ślanie fobie o niebieskich rzeczach ; polatuiąc ku 
twarzy moiey, y skrzydłami Serafickiemi , z prze- 
wagi miłości podniefiony niech fię Królowi w ozdo- 
bie ego przypatruie, ialnym ferca patrzaniem. Ale 
że nie teraznicyfzego to ieft czafu, dlugo moc trwać 
w byftrości bogomyślności którey fię tu ledwo , w 
rzadką godzinę, na małą chwilę, doftępuie; złoży- 
wizy znowu skrzydła, przez wipominanie fobie po- 
dłości fwoiey : niech fię zarazem fpulzcza do gnia- 
zda fwego, y tam {ię (poczywaiąc bawi, pokiby mu 
fię znowu nie upodobało wylecić, przez dziękowa- 
nie, na wefołe paftwiska; żeby zatym , iako w za- 
chwyceniu, do wierzchołka przybydź mogł Boskie- 
go rozmyślania. . Y tak częfto powtarzaniem tych 
razow, bądź wchodzić będzie przez uważanie fwcy 

Gcc3 uło- 
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ułomności w gniazdo woie; bądź wychodzić, przez 


dobrodzieyftw przyimowanie, bądź fię też wynofić 


będzie, przez niebieskich rzeczy uważanie, zawfze 


niech pociechy fobie wynayduie, niebieskich radości. 


Nauka o infzym, który trzema palcami pociągam) bywa do 
Pana. 

omniąc też na niektórego , nabożnie fobie zaleco- 
nego ; ftrawiwfzy kwiat pierwizey młodości , 1a- 
koby wyrzekaiąc fię świata, napotym fięj panu poślu- 
bił, służyć mu w Zakonnym Habicie. Obrociwfzy 
fię tedy do Pana, ofiarowała mu ferce fwoie, pra- 
gnac aby przez miłość, z którey iey przyobiecał 
był ( iako fię to wyżey pokazało ) że miał dobro- 
dzieyftwa Boskich pociech (woich, komukolwiek 
pokornie iey profzącemu, Przez rynienkę wlewać; 
żeby y to teraz raczył wykonać, ku iak naywięk- 
fzey chwale fwoiey, y ku pożytkowi, y pociefze 
pomienioney ofoby. Y zarazem obaczyła, Ze Ser- 
ce iey w podobieńltwie niciakiey Rynienki wyłtawia- 
lo, y przykładano do słodkopłynnego ferca nay- 
millzego, IEZUSA Pana, Syna Bożego, który fię 
iey pokazał, fiedząc na maieftacie {wym Królewskim. 
Tedy obaczyła, że przyfzedłizy |. Pańa, 6na 
ofoba, z uczciwością pokłękneła: Do którey Panła- 
skawie lewą rękę wyciągnąwfzy, rzekł: Ja przytmę 
go, w nieogatnioną. Wizechmocność moię, y w nie- 


po- 
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poścignioną Mądrość, y w iak naysłodfzą Dobrodi- 
wość. -Y tak w tych słowach, zdał fię Pan oney 
ofobie podawać trzy palce lewey ręki fwoiey, toieft, 
Wtory palec od wielkiego, Srzedni y Serdeczny. Na 
co też wzaiem ona ofoba, też palce; lewey fwey 0: 
tworzoney ręki do palcow Pańskich przykładaiąc, te 
ieft ferdeczny fwoy, do ferdęcznego Pańskiego, frze- 
dni do frzedniego, y wtóry do wtórego, pięknie onę 
przyfpolobiła. Poczym Pan błogosławioną rękę 
fwoię obrocił tak, że palce pomienioney ofoby po 

fpod widać było, a iego na wierzchu. Przez to 
daiąc do zrozumienia trzy fpofoby, któremiby po- 
mieniona ofoba, życie (wote, prowadzić ftarać fię 
miała. Naprzod że kiedybykolwiek uczynek iaki 
zacząć miała , zawfze fię, w pokorze ferca, do Bo- 
skiey Wfzechmocności fłofuiąc, fpofobiła wyzna- 
waniem sługą fię bydź niepożytecznym: zwłafzcza 
ktory młodości fwoiey rzyzwość, niepożytecznie 
firawił, mniey fię ku Panu Bogu ftworcy fwemu ma- 
iąc, pragnąc tego, y profząc, żeby mu, z Boskiey 
Wizechmocnosci, użyczona była władza, do do- 
brzeczynienia. Powtóre, żeby lię niewyczerpnio- 
ney Mądrości Boskiey oświadczał, że iet megodńym 
do przyjęcia wlewku Bnskiego poznania; dla tego że z 
dziecińftwa zmysłow fwoich nie zaprawował w Bo- 
skich rzeczach, ucząc fię; ale cześciey ich zażywał na 
prozność ludzką, albo na próżną chwałę: y ak 
w ia 


Trzy, fp o= 
[oby po- 
bożnie 
prowa- 
dzenia 
żywota. 
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w jak naygłębfzy padoł pokory ponurzatąc, wiżel- 
kim ufiłowaniem (woim ftarał, od wfzelkich ziem- 
skich rzeczy fię odrywaiąc, bawić fię Bogomyslno- 
ścią. Yz tych, ktoremi obfitować będzie, Boskiey 
fzczodrobliwości przelewkow, aby fię ftarał, we- 
dług mieyfta y czafu, bliznim w miłości udzielać. 
Potrzecie, „aby z iak naywięklzym dziękowaniem 
przytmował to, że mu Pan z dobrowolney łaskawo= 
ści fwoiey, dał dobrą wolą; przez którą obie pomie- 
nione rzeczy, wykonywane bywaią. Zdał fię tez 
Pan mieć pierścień, na ferdecznym palcu , lewey 
reki fwoiey, podłeyci wprawdzie materyi ale miał 
kofztowny nieiaki kamień, iakoby ogniftey maści. 
Zkąd zrozumiała, że fię znaczyło przez pierścień 
Podłe życie pomienioney ofoby, które ona ofiaro- 
wała Bogu, kiedy fię świata wyrzekała, a Bogujlię 
służyć posłubiła. A przez kamyk drogi, łaskawość 
Boskiey fzczodrobliwosci, ktora Pana do tego na- 
kłania, aby mu z dobrowolney łaskawości, Bokiey 
fzczodrobliwości fwciey, wlał dobrą wolą, żeby 
wlzyftkie uczynki iego przed Bogiem ftawały fię do- 
skonałe, przetoby głof, to ieft zamysł tey ofoby, 
nie czym infzym bydź miał, tylko chwałą y dzięko- 
waniem za tak uraczliwy Boskiey fzczódroaliwośći 
dar.  Zrozumiała tez, że ilekroćby ta oloba, zapo- 
mocą Pańską, iaką dobrą wolą wyprawiła, zaraz 
mial onę Pan, w podobienltwie koiztownego takie- 


go 
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o pierścienia, wkładać na prawą rękę, ukazuiąc ią, 
jakoby chełpiąc fię z tego; wlzyłtkiemu Rycerftwu 
iwemu niebieskiemu, że taki podarunek, od Oblu- 
bienice fwoiey, to iet od Dufzy ofoby -oney, O- 
trzymał. Zkąd wizyfcy obywatele niebiefcy pobu- 
dzeni, taką fię chęcią ku oney ofobie zachęcaią, 12- 
ko fię kiedy Kfiążeta, ku poślubioney Oblubienicy 
Królewskiey, iak nayżyczliwiey zachęcic mogą; wy- 
znawaiąc że tak wiele iey wierności y miłości, po- 
winni, tako przyftoi Kfiążętom wybraney Oblubie- 
nicy Pana fwego, oddawać: y cokolwiek też tryum- 
fuiący Kościoł na niebie powinien, y może dodać ra- 
tunku Kościołowi na ziemi woiuiącemu, tego wizy- 
ftkiego za kazdym razem użyczaią oni, ilekroć tyl- 
ko tym fpofobem, iako fię powiedziało, od Boga ku 
temu. będą. powabieni. 


Także nauka inf(ża, 0 czynieniu gniazda w dziurze płota , 
to ief w Ranie boku Chryfiufa Pana. 


akże też modląc fię ża nfzą nabożną olobę, tę O- 
trzymała naukę, według którey wfzyftekby {woy 
żywot prowadzić miała; to ieft, aby gniazdo fobie 
robiła w dziurze płota nietakiego, to iet, w Ranie 
przeświętego boku Pana JEZUSOWEGO; y w famey 
dziurze odpoczywaiąc, żeby fala miod z opoki; to 
jeft, słodkość zamysłu z ferca Boskiego JEZUSA P. 
y tak według tego, iako naypilniey w Pilmach Swię- 
SN Ddd tych 
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tych uważyć może, żywota Chryftula Pana przez 
wizyftkie przykłady iego naśladować, aby fie ftarała 
ą mianowicie. we trzech rzeczach. Zktorych pierwiza 
ieft: że Pan częlto przenocowywał na modlitwach; 
zkąd y ta ofoba, we wlzelkich utrapieniach fwoich, y 
przeciwnych fobie rzeczach, do ratunku modlitwy 
zawłze uciekać fie ma. Powtòre, wtym, że tako 
Pan każąc, obchodził miafta y miafteczka; tak yon 
niech fię ftara, nietylko słowem, ale też wfzelkim 
uczynkiem, ukazowaniem , albo iakimkolwiek ciała 
fwego porulzaniem , zbudować przez dobry przy- 
kład blizniego (wego.  Potrzecie; że iako Chryftus 
Pan różnych dobrodzieyfiw potrzebującym użyczał 
tak y on słowy, y uczynki, niech tego bliznim uży- 
cza dobrodzieyftwa , że kiedykolwiek ftanowi u lie- 
bie mówić, albo czynić co, niech to zawlze takim 
zamysłem poprzedza, żeby w ziednoczeniu iak nay- 
doskonallzych uczynkow Pańskich, one mu polecał, 
aby one kierował, według (woiey iak naychwale- 
bnieyfzey woli ku zbawieniu powfzechności. Y 
odprawiwizy co , żeby ono znowu Synowi Boże- 
mu ofiarował, do poprawienia, y godnie Bogu Oy- 
cu oddania, ku wieczney chwale.  Zrozumiała też, 
że kiedybykolwiek ona ofoba chciała wyniść z tego 
gniazda, żeby trzech kiiow zażywała , po: iednym 
pofłępuiąc, a dwiema fię z tey Y zowey ftrony, to 
ieft z lewego y prawego boku, podpieraiąc. Pier- 
j wiży 
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wizy tedy kii ma bydź nabożna miłość , to ieft, aby 
wfzyftkich ludzi w miłości Bożey chętnie według 
możności (woiey pociągał do Boga, y każdemu czło- 
wiekowi rad dopomagał ku chwałe Bożey, w ziedno- 
czeniu oney miłości, którą Pan fprawował pofpolite 
„zbawienie , wizyftkiego narodu ludzkiego. Drugi 
kii ktorego z prawey ftrony zażywać ma, niech bę- 
dzie pokorne poddańftwo, którymby pokornie każ- 
demu człowiekowi kwoli Bogu poddanym był; y 
bardzo tego przeftrzegał, żeby fię nikt z słow albo 
uczynkow iego, bądź więkzy, bądź mnieyfzy, nie 
gorlzył. A trzeci kii, ktorymby Tię z lewego boku 
podpierał , ma bydz pilna ftraż; to ieft, żeby zgoła 
z wielką ufiłnością, tak famego fię bydź nienarulżo- 
nego przeftrzegał , żeby kiedy iakiey zmazy myśla- 
mi, słowy albo uczynkami nie popadał , zkądby o 
n , by naymnieyfzy znak , obrazy Bożey przycho- 
Ził. : 


Tak że nauka, o nieiakim przez tron przeznaczonym. 


Gdy fię też ona modliła, za infzą niektórą ofobę, 

_ pokazany też iey ief, ftan życia iey w ten fpo- 
fob. Bo fię pokazała przed Tronem Bożym, budu- 
iąc fobie Tron kofztowny, Z drogich czworagrania- 
ftych Kamieni : a że zażywała fzczerego złota 
miafto wapna, y podczas pofiadywaiąc, fpoczywała 
fobie na lronie, ktory budowała; niekiedy też po” 
Ddd2 wftaiąc 
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wfłaiąc, wyżey go wynofić ftarałafię. Zkądtazro- 
zumiała, że przez kamienie drogie, przeznaczały fię 
rożne ciężary , ktoremi fię dar Boży zachowuie , y 
przyfzlachca w dufzy człowieka onego; bo Pan na 
tym świecie, wybranym fivoim przykrą drogę czymi 
zeby pociech nadrodze zazywałąc , nie zapominali 
tych rzeczy, które fą w Qyczyznie, a przez złoto, 
którym fię kamyki fpaiały , “znaczyła fię łaska du- 
chowna, którą miał, ktorąby zawfże wfzyftkie rze- 
czy, tak miłe iako y przeciwne, y też zewnętrzne 
iako y powierzchowne, z zupełną y beśpieczną po- 
dufałością fpaiać miał, na pofitępek zbawienia. A 
przez to że niegdy pofiadaiąc na Tronie , odpoczy- 
wał pokazowało fię, że fię pod czas w zażywaniu 
Boskiey pociechy ciefzył A przez to, że znowu 
powiłatąc budował; znaczyła fię powtorzona uftawi: 
czna zabawa dobrych uczynkow , przez co on w 
dzień ze dnia poftępuie y wynofi fię ku więklzemu 
poftępkowi y zasłudze. 


Jefzcze nauka 0 infzym, którego żywot przez drzewo fię 
przezmaczał, 


"Także modląc fię zakogoś: ftan iego tym fpofobem 

iey ieft obiawiony. Widziała albowiem Drze- 
wo mieiakie bardzo pozotne; przed Thronem Mate- 
ftatu Boskiego, ktorego pień y gałęzie, okrągłą świe- 
żością kwitnęły, ale liście rego złotą lię ialnością ge 
ciły 
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ciły. na które drzewo oloba ona, za którą fię modli- 
ła, wftąpiwiży; takoby iakimś inftrumentem obcina- 
ła. niektóre gałązki, tuż fchnąc poczynalące; które 
gdy obcięła, ż Thronu Bozego, teyże farby, galą- 
zka zewlząd liścia pełna, ukazowała fię, y iey po- 
dawana była, którąby na mieyfce obciętych wizcze- 
piła; ktora zarazem skoro wizczepiona była pokrze- 
piwiży ię, zdała ię wydawać owoć czerwoncy bar- 
wy, który ofoba ona zrywaiąc, ofiarowała Panu, y 
Pan dziwnie fie z niego ciefzył. . Przez Drzewo tedy 
przeznaczał fię Zakon, do ktorego była ta, ofoba 
za którą fię modliła, wftąpiła na służbę Bogu. Przez 
iście złote, znaczyły fię uczynki dobre, które w Za- 
konie wyprawowała; które z zasług niektórego po- 
winnego iego, który tę olobę do Zakonu wprawił, 
y Bogu ią nabożnym pragnieniem, y modlitwami 
{wemi zalecił, tym godnieyfze poczytane były, im 
złoto przechodzi infze krufzce. A przez inftrument, 
którym fuche gałązki obcinała; znaczyło fię upatro- 
wanie niedoskonałości fwoich, ktore uznawizy przez 
godną pokutę obcinała. A przez gałązkę ktorą iey 
podawano z [hronu Bożego, na mieyfce obciętych 

ałązek; znaczyła fię doskonałość przeświętego Zy- 
wota IEZUSA CHRYSTUSA P. ktory za wipoma- 
gaiącemi zasługami, pomienionego powinnego iey, 
zawfze gotowy ieft nadgradzać wfżyftkie niedosko- 
nałości iey. A przez owoc który rwiąc ofiarowała 
Ddd | Panu, 
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Panu, znaczyła Ge dobra wola, którą miała do po- 


Bogu mi- prawy niedoskonałości fwoich, w ktorcy fię Pan bar- 


dzo kocha: bomu daleko milfza dobra wola fzczere- 
go ferca, niż wielkie uczynki, bez prawego zamysłu. 


Nauka dla uczonej o oby, 


Potym modląc fię za dwie ofobie, nabożnie iey po- 
© |econe, ( októrych iednak ftanie nic niewiedzia- 
ła ) rzekła do Pana: o Panie, który znafz ferca wfży- 
ftkich, raczże mi, acz bardzo niegodney, o 'tych 
dwu cokolwiek obiawić, coby fię woli twey podo- 
bało, yich zbawieniu przynależało. Tedy Pan bar. 
dzo mile przypomniał iey dwoie obiawienia, trochę 
przedtym o infzych dwu ofobach, za które fię na 
ten czas modliła, uczynione; Z ktorych iedna uczo- 
na była, a druga nie uczona, ale iednak w zakonie 
iako y pierwfza będąca, mowiąc: aby też obiawie- 
nia o nich uczynione,. y tym ku nauce opowiedzia- 
ja. Y przydał Pan, w pięciorgu przelzłych, dwoy- 
gu naftępuiących obiawienia, każdy człowiek, iakie- 
gokolwiek Zakonu, y Profeflyi, może fobie iaką 


lato Pi- służącą wynaleść naukę. Obiawienie tedy o ftanie 


p. 


pomienioney ofoby ktora uczona była, takie było. 
Bo gdy fię za nię modliła, Pan odpowiedział: 1am 
ią z Apofłołami wziął na gorę nowey światłości : 
przeto według wytłumaczenia imion Apoftołow na 
gor; wziętych, ona ofoba , niech fię ftara żywot 
| {woy 
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fwoy prowadzić. - Piotr lię tedy tłumaczy , pozna: 
waiący: przeto niech fię ona tara, we wizelkim pi 
finie które czyta pilnym uważeniem fzukać tego, aby 
fię fama poznała. Naprzykład : gdy cokolwiek o 
wyftępkach , albo złościach czyta, niech pilnie uwa- 


ża, ieśli fię iefzcze co w niey Ż wyftępkow zaaydu- 
ie, albo iaki w onych cnotach poftępek uczyniła: y 
tak doskonaley lama fię poznawaiąc, niech lię ftara, 
wedlug tłumaczenia Jakuba, ktory fię nazywa, pod- 
chodzący, z fobą fię mężnie biedząc, wizelki wy- 
ftępek przezwyciężać, y do poftępku cnot, których 
mu niedoftawało, wiernie ufiłować. A iż Jan tłu- 
maczy fię, w którym ieft Łaska, niechay (ię ftara 
na każdy dzień, przynaymniey iedney godziny, mic- 
dzy dniem y nocą, rano albo w wieczor, albo kie- 
dykolwiek mu fię będzie zdało, uwolniwfzy fię od 
wizyftkich powierzchownych rzeczy, przybierać fię 
do zabawienia fie zemną, y |dowiądowania fie coby 
za wola moia była. Y czym go kolwiek na ten czas 
natchnę: bądź żeby mię chwalił, lub żeby dzięki 
czynił za dobrodzieyftwa,. tak oneż, iako powize- 
chności użyczone; albo żeby fię za grzefznych, albo 
w Czyfcu będących modlił, to na ten czas z wielkim 
nabożeńitwem niech odprawuie, według przemoże- 
nia fwego przez chwilę ktorą lobie poftanowiła. 
Nauka dla profłey y nie nczoney ofob). 
„Aobiawienie o olobie protey tebyło, Gdy fie = 
ra- 


Na każdy 
dzień 
powracać 
fie trzeba 
do Bega, 
y znim fię 
zabawiać. 
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frafowała o to że fię zdała mieć wielką przefzkodę do 
modlitwy, dla różnego ftarania fię w urzędzie fobie 
poleconym, tedy iey modlącey fię o to, taką Pan 
dał odpowiedź. ` Jam ią nie na to obrał, aby mi tyl- 
ko iedney godziny na dzień służyła: ale bardziey na 
to, aby cały dzień przy mnie, bez żadnego wyga- 
dzania fobie była; to iet, aby wfzyftkie uczynki 
fwoie, ufławicznie ku mey chwale odprawowała, ta- 
kim zamysłem, iakimby fię chciała modlić. Y nad 
to, żeby to nabożeńftwo przydawała, to ieft, aby 
zawfze, we wfzyftkich uczynkach fwoich, któremi 
w urzędzie {wym pracuie, pragnęła tego, żeby wizy- 
fty którzy prace iey zażywaią, nie tylko fię na ciele 
pofilali, ale też pociągani byli w Duchu do miłości 
moiey, y potwierdzani we wlzelkim dobrze. Y ile 
kroćkolwiek to uczyni, tylekroć, iakoby mi każde 
potrawy uczynkow y prac fwoich, iak nayfmaczniey- 
fzą zaprawą, dobrze: przyprawiała będzie fię zdało. 
ROZDZIAŁ LXXV. 
Ze fię Kościoł przeznacza przez członki Cbryfiufa Pama, 
y kiedy chore członki leczyć mamy. 

akże gdy fie modliła za niektorą ofobę, pokazał 
T fie E ki chwały Pan IEZUS, który nI 
ci Ciała fwego, pokazował iey przeznaczaiące fię 
Ciało Kościoła, którego on Oblubieńcem, y gło- 
wą raczy fię nazywać, y bydź. Bo widziany był, 
po 
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po prawey ftronie Ciała fwego, Krolewskiemi fzata- 

mi iak Kapłan ku nabożeńftwu, uroczyfto przybra- 

ny: a po lewey zaś części Ciała nagi, yiakoby wfzy- 

ftek wrzodowaty. Zkąd ona zrozumiała, że przez 

prawą ftronę Pańską, wybrani fię iego w Kościele 
przeznaczali, którzy, od, Pana, z daru ofobliwey ła- 

ski, y. z zasług .cnot, poprzedzeni fą, w błogosła- 
wiedlipach słodkości. A przez lewą, wfzyttkich 
niedoskonałych, którzy iefzcze w złościach y nic- 
doskonałościach trwaią, bydź przeznaczonych. Przez 

ubior też Kapłański, ktorym fię prawica Pańska po- 
kazowała ozdobiona; przeznaczały fię usługi, y do- 
brodzieyftwa tych, ktorzy z ofobliwego nabożeń: 

ftwa, fłaraią fię niemi opatrować tych, ktorych bydź 
uznawaią, ofobnym cnot przywileiem, albo łaską 
Boskiey przyiażni, nad infzych zacnieyfzych. Bo yta 
ilekroć kto dobrze czyai o ATID Bożym, dla ła- rzy do- 
ski od Bogaim uczynioney; tylekroć zda fię nowym pe pr,. 
odzieniem zdobić prawicę Pańską. Ale fąniektorzy- wice Chry 
ktorzy chętnie dla Boga dobrze czynią ludziom do- wą” 
brym, a zaś niedoskonałości złych, albo niedosko- 
nalych, furowiey ftrofuiąc, podczas dla nie cierpli- 

wości bardżiey one drapią, niż poprawuią; a ci lię 
zdadzą wrzody. Pańskie, iakoby pięściami zapalczy- Niado/o- 
wie zbiiać , -z których ropa nagłym popędem wyci- Pedia 
śniona, zda (ię na ich twarzy wyskakiwać, to ieft, ke raj. 
na ftrofuiących, zarażaiąc y ofzpecaiąc ich. Ale ła- iwat 

| Ece ska- 
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skawy Pan dobroclwością fwoią zwyciężony, y ofo- 
bliwych przyacioł fwych, ktorym dobrze czynią, 
miłością pobudzony, iakoby to przebaczaiąc, pa- 
trzy na ozdoby dobrodzieyftw , ofobliwfzym fwoim 
JI uczynionych, y fzatą prawey ftrony fwoiey, a to 
| dla zasług wybranych fwoich, ane zmazy ociera. Y. 
Bliśniego przydał Pan: oby niektórzy przynaymniey przez wy- 
II imo Ro Ciśnienie wrzodów , przyiaciołóm (woim, nauczyć 
| fie chcieli iakoby mogli, wrzody Ciała mego, to 
ieft, Kościoła, a te lą niedoskonałości bliźnich, le- 
czyć, to ielt, aby naprzod lekko fię dotykaiąc, ato 
Przez lekkie w miłości napomnienia, bliźnich fwych 
HI niedoskonałości, ftarali fie naprawiać. A gdyby u- 
| ważyli, że tak wskorać'nie mogą, aby fię za czalem, 
furowiey ftrofuiąc , zleczyć ich ftarai. Ale zaś lą 
niektórzy, ktorzy zdadzą fię że żadnego o wrzodach 
moich nie maig ftarania, to ieft ci, ktorzy znatącnie- 
doskonałości bliżnich, lekceć ich fobie wprawdzie 
za to poważaią, iednakże ich ni iednym, 1akokol- 
| wiek słowem, naprawić nie ftataią fię; by fnadź fa- 
UMI mi o iaką ciężkość nie przyfzli: zasłaniatąc (ię nie 
| e- słufzną wymowką, a z Kaimem mowiąc: czyli ia 
* ftrożem ieftem Brata mego? ci fię zdadzą, że iako* 
by nieiaki plaftr na wrzody moie przykładają, a ten 
! nie żeby leczył, ale raczey żeby gnoił ranę moię y 
na zamnożenie fię robactwa fpofobił; gdy milcze- 


| wd: 7 n y x I A AT ji 
[i niem fwym dopulzczaią, aby fię niedoskonałości bli 
| ję | źnich 
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źnich tozraftały, których kilką słow naprawić po- 
dobnoby mogli. Y nie którzy też fą, którzy gdy 
niedoskonałości bliźnich dla poprawy wydaią, ieżeli 
nie widzą, żeby ich zaraz według ich upodobania 
frofowano , albo fądzono, natychmiaft fie gniewem 
rozżarzaią, y z zagniewania fię, w {ercu {wym fta- 
nowią, że napotym nic niewydadzą, ani kogo ftro- 
fować będą; gdy fię im zda, że ich słowa mniey fię 
uważaią; 1ednak przecię nie zaniechiwaią w iercu 
fwym, furowiey bliźnich {wych ftrofować, y ob- 
mowiskami podczas fzpecić; zas donapomnienia albo 
poprawy. ni słowka nie mowią: y Ci fię zdadzą na 
wrzody moie plaftr nieiaki przykładać, ktory puchh- 
nę iakoby .po wierzchu pokrywa, ale wewnątz tak 
ogniftym troizębem okrutnie wrzody moie rozdzie- 
raiąc, boł frogi (prawuie. A ktorzy zaś coby po- 
prawić mogli, zofławuią, choć nie ze złości, bez 
poprawy; Ciiakoby deptać fię zdadzą nogi moie. A 
ktorzy, wolą fwoią według upodobania {wego wyko- 
nywaiąc, niedbaią choćby fię kto z wybranych mo- 
ich gorfzył, by Oni tylko fwey uciefze dofyć uczy- 
nili; ci zdadzą fię dotykaiąc (ię rąk moich, 1akoby 
frogo one ogniftemi fzydłami przebijać  Y iefzcze 
ią niektorzy; ktorzy fię w Przełożonych, doskona- 
łych, y Zakonnych ludziach, lzczerym fercem ko- 
chaią, y iako słufzna ielt, tak słowy ich, iako y 
uczynkami fzanuią, y wychwalaią: nieftwornych 
cec2 zaś 


Przełoży” 
ni tak do* 
brzy, iako 
y zli, wu” 
czciwości 
bydż ma- 
iq MAGA. 
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Przełożonych, y niedoskonałych nieiako lekce po- 
ważaią, y wlzyftkiemi ich uczynkami, nie cierpli- 
wym fercem, ciężey pofądzaiąc, pogardzaią; tedy 
ci część głowy moiey kai lakoby perłami, y dro- 
giemi kamieńmi przy 

głowy moiey część wrzodowatą, ktoórąmem pragnął 
złożyć na nich dla odpoczynku ) zdadzą fię złośliwie 
odrzucać, y nadto pięściami frogo zbijać. Są też 
y infi, ktorzy pochlebutą nie dobrym {prawom Prze- 
łożonych, albo Starfzych, aby choć tak na przy- 
iaźń fie ich zdobywfzy, doftępowali fiwobodnieyfze- 
go woli fwoiey wykonywania; a ĉi zaprawdę zdadzą 
fie w tył bolelnie głowę moię zakręcać, y zelżywie 
z bolu mego fię natrząfaląc, nieiako (ię z ran, y fo- 
bactwa, głowy moiey ciefżyć. 


Tako fię mieć mamy ku Przełożonym nafzym. 


Ponieważ tedy, Pan IEZUS, przez przerzeczone 0- 
biawienie, zda fię przywłafzczać obie Kościał, 
jakoby dobrzy prawą częścią byli Ciała iego, a gor- 
fi lewą: tedy każdy Chrześcianin, bardzo pilnie 
przeftrzegać tego ma, iakoby przyzwoitą usługę, 
zdrowemu, albo choremu członkowi Chryftuk Pa- 
na oddawał, Boby bardzo brzydko czynić (ię zdał, 
gdyby któ wrzody przyjaciela {wego tłukł pięściami, 
albo zaraźliwemi płaftrami onę Opatrywał : albo 
żeby głowę iego na fię złożoną, zczucał precz, albo 
na 


oynie ftroić , a drugą lewą 
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na doł zakrzywiał. Takim fpofobem, niech fię ka- 
żdy wzdryga w fercu fwoim, ieśliby po fobie upa- 
trował , że fię Panu Bogu Stwórcy y Odkupiciela- 
wy-fwemu, tak nieludzką frogością fprzeciwia bar- 
dziey , niżeli mu służy: y niech fię ftara, tak oby- 
czaie (woie miarkować, żeby fię żdał, iak naywier- 
nieyfzemu Nagrodzicielowi fwemu, we wfzyftkim 
według przemożenia wego; bardziey pożytecznym, 
niż (zkodliwym bydź: to ieft: żeby doskonallżych 
dobrodzieyftwy , ileby zmogł, ku chwale Bożey ; 
opatrywał: a O niedoskonalizych wfzelkie; iakieb 
mogł, czynił ftaranie, żeby fię poprawili. y nad- 
to; sw: Przełożonym. (woim, z poboznego {erca 
był podległym , we wfzyftkich dobrych rzeczach 
ich słuchaiąc, y posłufziym będąc, a niedoskona- 
tości ich godnie znofżąćc. Ani też im, w uczyn= 
kach wyftępnieyfzych , niech nie pochlebia; y Cze- 
go nie może słowy naprawić, niech ufiłuie uftawi- 
cznym pożądaniem; y modlitwami {erdecznemi do 
Boga wydanemi, wiernie „według możności fwoiey 
naprawić. 
ROZDZIAŁ LXXVI. 


Duchowne uczefimićłwo co prawnie. 
Maiąc niektórą ofobę naybardzicy fobie zaleconą ; 
ona według fwego zwyczaiu , gdy naypierwiey 
 przyfzła do modlitwy fwoiey, pragnęła otrzymać od 
Ece3 Pa- 
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Pana, aby onę uczęfłniczką uczynił włzyłtkich tych 
rzeczy, ktore lam Pan,przez nię, chociaz niegodną, 
wyprawować raczył, w wigiliach , poftach „ modli- 
twach „y infzych uczynkach pobożnych. Odpo- 
wiedział 1ey Pan; Ta zapewnie udzielę iey wfzyfikich 
dobrodzieyftw , ktore w tobie , niepowściągnione 
Boftwa mego utączenie, dobrowolnie wyprąwuie, y 
do końca wyprawować będzie. ` Naco ona: ponie- 
waż włzyftek Kościoł twóy święty uczeftnikiem ief 
wfzyftkiego , «cokolwiek tak we mnie, y przez mię, 
iako też y przez infzych wybranych twotch wypra- 
wować raczyfz; cóż tedy ofobliwizego z tych rze- 
czy, ta oloba, zdobrotliwości twoiey ma otrzymać, 
gdyż ia pragnę z ofobliwfzey chęci, aby uczęftnicz- 
ką była, dobrodzieyftw wlzyftkich od ciebie mi u- 
zyczonych.. Odpowiedział Pan: na podobieńftwo. 
jako gdy Panienka iaka zacna, umie wyśmienicie 
rożne ftroie od pereł y drogich kamieni, fporządzać 
ktorymiby tak fiebie famę, iako y fioftręwoięftroi- 
la, tedy Oycu fwemu ; Matce, y wfzyftkim domo- 
wnikom wielką część y chwałę fprawuie, iednakżey 
fama, że fię kto kłeynotami y łanculzkami ftroi, któ- 
re fobie fama fporządziła , wielką u pofpolftwa ma 
pochwałę, y zyczliwość ; a zatym y kochana iey 
Stoftra, którą też podobnemi ozdobami, chociaż nie 
rak we wlzyftkim wybornemi, uftroiła, więkfzą ma 
chwałę, niż infze iey Sioftry , ktore nie fa tak uftro- 
tone. 
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ione. Także też chociaż Kościoł uczeftnikiem ieft 
wlzyftkich dobrodzieyftw, każdemu z wiernych u- 
życzonyćh; iednak ten który ie bierze, wielkie ma 
pomnożenie. A zatym y ten któremu on ich, Z 0- 
fobliwey {wey chęci, chce udzielić, także więkfzego 
ztąd pożytku, y pomnożenia doftępuie. Tedy ona 
przełożyła przed Panem, że taż ofoba ktora częfto- 
kroć, pobożney pamięci B. Mechtylda w iey choro- 
bie fvym kofztem opatrowała, uskarżała fię, iakoby 
fię iey mniey w czymkolwiek przysłużyła, y nadto, 
że żałowała tego, że rzadko z nią rozmawiała ozba- 
wieniu dufze fwoiey , dla tego że fię bała by: prze- 
fzkody iey iakiey w czym nie uczyniła. Na co Pan 
odpowiedział. Z dobrey woli, zktórey częfto we- 
fołą (zczodrobliwością dobrze czyniła wybraney mo- 
iey, y radaby była y więccy uczyniła, do tego cza- 
fu iefzcze mi ona służy u ftołu iako zacne Kliążę Pa- 
nu Celarzowi fvemu. Bo fię ia kocham we wlzyŝt- 
kim, w czym ona wybraney moiey służyła , doda- 
iąć iey fit przez dobrodzieyftwa, któremi ią opatro- 
wała w iedzeniu y napotu, y tym podobnych rze- 
czach; także też we wfzyftkich myślach , mowach ;, 
y uczynkach , ktoremi fię kiedy ku poratowaniu tey- 

że wybraney moiey , we wfzelkich potrzebach wzru- 
fzyła. Ale ten niedoftatek, ktory fie miećuskarza z 
tego, że'nie częfto z nią rozmawiała , wypełnię ja 
iey fam. zwyczaiem Oblubieńca miłuiącego , który 
à wi- 
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widząc że Oblubienica ukochana iego nie fimie pod- 
czas dla wftyduj profić o niektóre rzeczy. , których 
bardzo pragnie, wftydliwości iey folguiąc, wedwoy- 
nafob iey to daruię, miż czego ona pragnęła: tak y 
ia, iey wfzelki niedoftatek, przez fiebie famego nad- 
radze. Nad to za powinfzowanie, z ktorego na- 
bożnym (ię fercem fpoł raduie z wybraną moią, za 
dobrodzieyftwa wfzyftkie, którymimem 14 opatrzył, 
dufza iey wiecznie w niebie otrzyma na fobie, z nie- 
porozumianą uciechą, obiafnienie wfżyftkich dobro- 
dzieyftw moich, od:dufze teyże Oblubienice moiey. 
na nię fię odwracaiące , które niepoięta światłość , 
Boskiey iafności moiey, powraca na nię. Bo iako 
świecąc słońce na wodę, z wody. scianę obiałnia ; 
tak światłość dobrodzieyftw moich oświecaiąc: tych 
dulze, którychem ofobliwfzemi dobrodzieyftwy u- 
darował na ziemi , w błogosławieńftwach Boskiey 
słodkości moiey , wiecznie wydawać wzaiem będzie 
światło na dufze tych, którzy duchownym powinfzo- 
waniem, fpoł welelą fię z niemi, y owfzem tak ròz- 
nie, iako czyfte zwierciadło obraz tego, co ieft 
przed nim, wydaie doskonaley. 


ROZDZIAŁ LXXVII. 


O pofiępku z pokus. 
[a niektorą ofobę od pokus ftrapioną modląc fię do 
Pana; taką odpowiedź wzięła: iam tę pokulę 
prze- 
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przepuścił na nię, y dopufzczam, dla tego, żeby ta- 
ką niedoskonałość fwoię uznawizy, żałuiąc za nie, a 
przez żal przezwyciężyć fię iąftaraiąc, a nieprzema- 
gaiąc, ponizała fię, żeby przez to infze iey niedosko- 
nałości, ktorych w fobie nie uznawa, przed oczy- 
ma memi nie iako zgładzone były: iako fię przytra- 
fiać zwykło ludziom, którzy, gdy iaką okazalizą 
zmazę na rękach fwych poftrzegałą , wfzyftkie ręce 
umywaią, y tak y odinfzego plugaftwa oczyfżczeni 
bywaią, którego bynamniey byli nie obmyli, by by- 
li do tego, przez onę znacznieyfzą zmazę, nieprzy- 
wiedzieni. 
ROZDZIAŁ LXXVII. 
Ze przyiemma rzecz ief Bogu, częfło Kommunikować. 


iektóra ofoba, z pobudki żarliwości fprawiedliwo- 
ści, niegdy fię porufzała, przeciwko niektórym 
infzym, które ona ufiebie pofądzała mniey bydź na- 
boznie, albo gotowe, a że częfto do Kommunij Swię- 
tey przyfłępowały. Y podczas im to iawnie wyma- 
wiaiąc, niektóre bydź oziębleyfze do Kommuniko- 
wania fprawiła: za którą gdy fię ta modląc, Pana 
pytała, iakoby to on w niey poczytał: Pan odpo- 
wiedział: ponieważ pociechy moie fą bydź z fyna- 
mi ludzkiemi, y iam ten Sakrament z wielkiey miło- 
ści dla odnawiania częftego pamiątki moiey, y pil- 
nego go przyimowania zoftawił; y nadto przezeniem 
Eff fię 
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fie miefzkać z wiernemi, aż do skończenia świata, 
obowiązał: ktobykolwiek tedy kogo( ktoryby nie 
był'w grzechu śmiertelnym ) «słowy albo odradze- 
niem iakim od niego odwiodł:; ten nieiaką przefzko- 
dę mi czyni do uciech ( którebym ztąd miał ) y.one 

rzerywa, na podobieńltwo świeckiego nieiakiego 
Ria; któryby Syna Krolewskiego (urowiey po- 
wściągał; albo odwodził, od towarzyftwa, y roz- 
mow z rowieńnikami iego podleylzemi, albo uboz- 
{zemi ( którychby towarzyłtwa Syn Krolewski bar- 
dzo fię ciefzył ) dla tego, żeby bardzicy bydzprzy- 
zwoitego rozumiał młodzieniafzkowi temu, żeby 
Królewskiey czci przeftrzegał, niż piłki, albo temu 
co podobnego, igrał na ulicy. Tedy ona: kiedyby 
ten człowiek obiecował ftrzedz. fię. tego napotym, 
czy przepuściłbyś ty mu, w czymkolwiek do tego 
czafu przez to wyftąpił: odpowiedział Pan: nie tyl- 
kobym mu odpuścił, ale też tak bardzo milebym to 
od niego przyiął, iakoby mile Syn Krolewski przy- 
iął od Pedagoga fwego., kiedyby z wefołą łagodno- 
ścią fprowadził nazad one rowienniki iego, upodoba- 
nemu, do igrania z nim, których był medawno Z 
wielką furowością odpędził. 

ROZDZIAŁ LXXIX. 
O ffofobie wyprawowania żarliwości. 


Gdy modliła fię;za niektórą ofobę, ktora ztąd cięż- 
kość 
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kość miała, że fię bała, aby winy kiedy przed Bor 
giem ztąd niepopadała, że niedbaltwa miektorych 
przykrzey znoliła, zakeorych przykładem mnieyfżego 
fię obawiała poftępku cwiczenia , y pobożności za- 
konney : temi słowy od naylepfzego z miftrzow ieft 
nauczona; ieśli kto pragnie, aby żarliwość iego, by- 
ła mi iak naychwalebnieyfzą ofiarą, y dufzy iego iak 
naypożytecznieyfzym poftępkiem , otrzy rzeczyiak 
naybardziey ftarać fię ma. Naprzod, aby tey ofo- 
bie, którey niedbalftwa prześladuie, gdy ludzkość 
albo potrzeba wyciąga, wefelfzą ukazywał twarz, y 
według fwey potrzeby , słowa y uczynki łagodniey- 
fze. Wtóra ieft, żeby fię fłrzegł, żeby nigdzie 
nieprzypominał onych niedbalitw, gdzie (ię żadney 
nielpodziewa poprawy, bądź w oney ofobie któraielt 
wyftępna , bądź z przefttogi , w infzych słuchaią- 
cych. Trzecia ieft, że gdy radzi komu co fumnie- 
nie w kim: poprawić, tego żeby dla żadney miłości 
Judzkiey niezamilczywał, ale fzczerze dla chwały Bo- 
zey; y zbawienia dufz, fzukał pogody , iakoby w 
miłości, y pożytecznie niedoskonałości one mogły 
bydź złożone.  Y zapewnie otrzyma na ten czas nad- 
grodę, według prace fwey, nie względem ołoby : 
ponieważ ieśliby żadna nie naftępowała poprawa, te- 
dy to'nie:iego, ale infzych niezezwalaiących , albo 
fprzeciwiaiących fię mu, fzkoda będzie. Także mo- 
dląc fię za dwie ofobie, które fię pofwarzyły były, z 
| Fff2 kte- 
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których zdało fię iedney , ze ona fprawiedliwosc! 
broniła, a drugiey zdało fię że miłość bliznich po- 
mnazała. Odpowiedział Pan: gdy łaskawy Ociec, 
widzi dzieci fwoie przed fobą igraiące, y zżartu wza- 
iem fię wadzące, podczas aa to y śmieie lię 
temu. A ieśliby obaczył żeby frożey ieden na dru- 
giego powftawał , z prędka fię porwawizy , furowo 
ftrofuie wyftępnego. Tak ia Ociec miłofierdzia, pod- 
czas widząc Iżey lię przeczących fobie zdobrego za- 
mysłu, przeglądam ci to wprawdzie, aleby mi fię to 
bardziey podobało, zeby zupełnego, oboie pokoiu 
ferca zażywały. Jednakże ieśliby która znich furo- 
wiey fobie w czym przeciwko drugiey poftępowała, 
zapewnieby rozgi Oycowskiey fprawiedliwości , ka- 
rzącey fię nie ulzła. 
ROZDZIAŁ LXXX. 
O przyfzłym pożytku modlitwy. 
jektora infza ofoba częftokroć fię uskarżała , że 
żadnego poftępku nie doznawa, z modlitwy mo- 
dlących fię za nie. Go ta przekładaiąc Panu , pyta- 
ła przyczyny od niego. Odpowiedział iey „Pan : 
fpytay iey, coby bydź pożytecznieyfzego rOzumia- 
ła Synowcowi fwemu, albo ktoremu infzemu z ro- 
dziny fwoiey, ktoremuby bardzo pragnęła dochodu 
jakiego , któregokolwiek Kościoła bydź mu podane- 
go, Czyli to żeby był Kościoł w moc mu podany , 
czyli zeby włzyftek dochod oraz Kościelny, onemu 
ielz- 
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jefzcze dziecięciu fię uczącemu, był oddany , y żeby 
woli iego, dziecinney, coby chciał z onem! pieniądz- 
mi, pozwolono. Aponieważ według rozumu ludz- 
kiego nie może fię inaczey odpowiedzieć, żeby po: 
żytecznieyłza rzecz była Dziecięciu , żeby mu po- 
zwolone były dobra Kościelne, z ktorychby do słu- 
fznych rozrywki (woiey lat przyfzedł(zy, mogł mieć 
wiele dobrego; niż żeby mu dochod iego był odda- 
ny, któryby zwyczaiem dziecinnym niepożytecznie 
mogł rolprofzyć, y potymby tak iako y przed tym 
nędznym y ubogim zoftawał. Przeto miech mey ła- 
skawości Boskiey ufa, y mądrości ( ktòrey ieftem 
Oycem, Bratem, y miłuiącym ią) zebardzo pilniey 


y wierniey, ftaram (ię ia, y rofporządzam wizyftek | 


poftępek dufzy y ciała iey, niż ona o pożytek fię fta- 
ra iakiego pokrewnego (wego; y żezapewne, fprawę 
wfzyftkich modlitw y pragnienia iey domnie za (we 
zbawienie wylanych, tak naypilnieyfzą wiernością za- 
chowuie iey, aż do (pofobnego y przeyrzanego czasu; 
y natenczas wizyfłko w nię wleię, kiedy niczyim u- 
przykrzeniem zepłowane , albo umnieyfzone , nie 
będą bydź mogły. Y niech wierzy, Ze to iey dale- 
ko zdrowízego, niż kiedybym iey zaraz, po Czyiey 
modlitwie za nię uczynioney, iakiey użyczył słod- 
kości, którąby podobno prożną chwałą zatłumiła , 
albo pychą wyfufzyła, albo niżbym iey też fzczęśli- 
wego ziemskiego iakiego, pozwolił powodzenia , 
A> Fff 3 któ 
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któreby: iey mogło bydź powodem do grzechow ro- 
zmaitych. 
ROZDZIAŁ LXXXI 
O pożytku posłufzeńf wa. 
(Gdy tygodniowe fpiewanie w zaczynaniu odprawu- 
, tąca niektora, w lutrznią Kapitulum odmawiała, 
na fercu obiawiono iey ieft, Że to ona z przykazania 
Reguły {wey czyniła. Które roskazuie, żeby ono 
ezytamie na. pamięć io eo było; y dla tego 
takiey: zasługi za to: doftępowała , takoby tak wiele 
ofob ftoiąc przed obliczem Pańskim modliły fie za 
mię, w wielu słowach ona to odprawuiąc pracowała. 
Ztąd rozumiała, że przy skonaniu, według Bernar- 
da S. frafowliwemu człowiekowi, takoby uczynki ie- 
go mówią; tyś nas robił uczynkamitwemi iefteśmy, 
nie odftąpiemńy cię, ale' z tobą zawize będziemy, y 
na fąd z tobą poydziemy. Naten czas tedy załaską 
Bożą, wlzyltkie uczynki posłufzeńftwa, w podobień- 
fiwie przyftoynych olob; ciefzyć takiego będą , y 
przyczyniać fię za nim do: Boga, tak; że każdy do“ 
Bry uczynek z posłufżeńltwa , dobrym zamysłem 
wykonany, otrzyma: człowiekowi: odpufzczenie 1a- 
kiego niedbalftwa, a! to wielką ulgą będzie człówie- 
kowi konaiącemu. 
>. ROZDZPAŁ EXXX 
O'zalècentn tygodtiowe fpiewanie w zaczynaniu odpraw- 


iącey, m czytania Pfafterza, 
Tak- 
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"Także niektora powinność Tygodniową na fobie ma- 
iaca, odprawować maiąc Pfalterz za zgromadze; 

nie ufłanowiony, profita tey, aby fię za'nię modli- 
ła. Co gdy czyniła, obaczyła w duchu, żeją Syn 
Boży wziął z lobą przed Tron Boga Oyca, y profił 
go, żeby ten zamysł, którym on pragnął z wierności 
miłości iego, CZCI Boga Oyca, y zbawienia narodu 
ludzkiego , dał tey ofobie na pomoc, `y otrzymanie 
wfzelkiego pragnienia tego. Y gdy o to profit Syn 
Qyca naywyżłżego „ była widziana zarazem taż olo- 
ba, bydž w takież fzaty, iako y on, ubraną. Ztąd 
iako fie mówi o Synù Bożym, że ftoi przed Qycem , 
onego za Kościoł błagaiąc:. tak y ta ofoba, w podo- 
bieńftwie Eftery Królowcy, ftała przed P. Bogiem 
Oycem, y Synem iego za lud, to ieftza zgromadze- 
nie fwoie maiąc ię modlić. Y gdy wtakim ftanie po- 
winność Pfałrerza {wego odprawowała. Ociec nie- 

bieski dwoiakim fpofobem każde z ofobna słowa 

przyimował od niey; to ieft, iako Paniaki przyimu« 

ie od Rękoymie , gdy on fam za dłużniki wypłaca 

„długi, y iako wdzięczno mu ieft gdy mu Urzędnik 
iego przyniefie pieniądżę, które maią bydz między 

naymilfze przyiacioły iego podzielone. Zdał fię też 

Pan, pomienioney ofobie użyczać wfzyftkiego , co 
ona pragnęła zgromadzenia modlitwami (wemi otrzy- 
mać; y że one przed fobą fłanowił, aby przez nię, 
to infzym z zgromadzenia podawał, kiedybykolwiek 
ktora o toż profić przyłtąpiła. ROZ- 
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ROZDZIAŁ LXXXI. 


O pożytku poddawania fię, y czemu w nas Bog uiedosko- 
nałości dopufżcza. 

Gdy fię modliła za iednę niedoskonałość niektórego 

Urzędu fwego zeby onę Pan odprawił taką od- 
powiedź otrzymała: czy niewiefz, że nie tylko ona 
ofoba, ale tez y wfzyftkie ktore lą przełożone temu 
upodobanemu mi zgromadzeniu niefą beziakichkol- 
wiek niedoskonałości, ponieważ żaden człowiek na 
tym świecie bydź niemoże , któryby zgoła miał 
bydź bez iakiey niedoskonałości; co ia dopulzczam 
z obfitości moiey Boskiey dobrotliwości, y słodko- 
ści,y miłości, z któreiem to zgromadzenie fobie 
obrał, żeby ztąd przedziwniefię przysługi iego przy- 
mnażało: bo daleko więkfza to ieft cnota bydź po- 
dległym temu, o ktoregofię wie nie doskonałości, niż 
komu infzemu, którego fię wfzyftkie uczynki chwa- 
lcbne bydź zdadzą. Na co gdy ona mówiła: choć 
cibym Panie mòy fpoł fię weleliła z zasług podda- 
nych, pragnę iednak, żeby też y Przełożeni byli bez 
winy, którą zda mifię że oni podczas zniedoskona- 
łości popadaią. Odpowiedział Pan: gdy ia znam w 
nich wfzelką niedoskonałość, dopufzczam, że pod- 
czas dla rożnych twych zabaw zmazanemi (ię fa; 
bo fnadz inaczey, nigdyby do takiey pokory nie 
przyfzli. Przeto, iak podległych im zasługa rośnie, 
tak z ich doskonałości iako y niedoskonałości, tak 
tez 
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też zasługa Przełożonych rośnie, tak z poftępkow 
dobrych; ich poddanych, iako y z niedoftatkow: 
iako y w iednym ciele rożne fię wzaiem członki pod- 
pomagaią, do wfzelkiego fię pomnożenia. W któ- 
rych słowach zrozumiała, przelewaiącą fię Boskicy 
mądrości dobrotliwość, ktora tak fubtelnie rozrzą- 
dza zbawienie wybranych, gdy dopufzcza, aby by- 
wały niedoskonałości, żeby przywiodła do więk- 
fzych, w dobrym poftępkow, tak bardzo, że fię 
iey zdało, iż choćby nigdy fię w czym infzym, tak 
bardzo, dobroć Boska nie okazowała, tylko w tey 
łaskawości, nigdyby iey wfzelkieftworzenie godnie 
za to wychwalić nię mogło. 
ROZDZIAŁ LXXXIV. 


O ciężkościach , y iako od niedoskonałości ofwobodzeni 
bydź możemy. | 

Także modląc fię za niektórą ofobę ciężkość nieia- 

ką maiącą; taką odpowiedź otrzymała: nie wąt- 

pi, bo żadnym fpofobem nie dopufzczam tego, ze- 

by wybrani moi, nadto niż z mogą, obciążeni byli: 


y zawfże ieftem przy nich ważąc ich fpofobność do' 


tego. Y iako Matka, gdy rozegrzać chce dźlecięu 
ognia, zawize trzyma rękę między ogniem y dzie- 
cięciem: tak y ia gdy wiem potrzebną bydź rzecz, 
abym oczyścił wybranych moich przez utrapienie, 
nie czynię tego na iakie wynifzczenie ich, ale ra- 
czey na doświadczenie, y zbawienie, Zatym też 
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modląc fię za niektórą ofobę, którą w słabości wi- 
działa, dla pragnienia; między infzemi słowy rze- 
kła: Panie, gdyż ia chociaż naymnieyfza ieftem mię- 
dzy ftworzeniem rwoim, przecię ku chwale twcy 
modlę fię za człowieka tego, y gdy: ty tak wlzech- 
mocnym iefteś, że wfzyftko przemoże(ż, czemuż 
nie wysłuchiwafz, mię : odpowiedział Pan: tako z 
Wfzechmocności wiżyftko przemogę, tak z niepo- 
ścignioney mądrości moiey, wfżyftko rozrządzam, 
y niczego coby nie przyftało, nie wykonywam. Ja- 
ko ziemski Król, maiąc władzą tak woh twey, tako 
y Gł, kiedyby bardzo rad chciał mieć fłaynię fwoię 
wyczyfzczoną, przecię on tego żadnym fpofobem 
rękami fwemi nie czyni, bo mu nie przyftoi: tak y 
ia, nigdy nikogo od złego nie odwracam, w ktore 
wpadł z [wey dobrey woli, iesliby on fam, gwałt 
fobie czyniąc, woli nie odmienił, y nie ftawiał mi 
fię bydź przyfłoynym, y upodobanym. 
ROZDZIAŁ LXXXV. 
O madgrodzeniu niedoskonałości pod służbę Bożą. 
Upatrzywizy niekiedy ofobę iednę, że fię pod czas 
Jutrznie po Chorze przechadzała, y drugie po- 
budzała, żeby niektórych rzeczy przeftrzegali, z 
ktbrych zapomnienia, pod czas miefzanina fię fta- 
wała w służbie Bożey, pytała fię Pana, iakoby taką 
zabawkę od, kogo przytmował : T 
an; 


| Część Trzecia 435 
Pan; ktokolwiek fłaraiąc fię, aby nie były niedbal- 
ftwa w służbie moiey, przeftrzega tego; y inizych 
w Czas O to upomina, 1a za niego wypełniam, CO- 
kolwiek on w powinnym nabożeńltwie, albo za- 
myśle, zaniedbał. 
ROZDZIAŁ LXXXVI. 
O ofiarowaniu obciązltwości, 
Gdy fię modliła za niektórą ofobę, która fię trapi- 
ła, dla choroby niektórey towarzyfzki (woiey, 
obawiaiąc fię, by iey prędko nieftraciła; temi sło- 
wy nauczona ieftod Pana, gdy fię boi człowiek utra- 
cić, albo też utracił Przyiaciela takiego kochanego, 
z ktorego nie tylko miał pociechę dla przyiacielftwa, 
ale też y napominanie do dobrego Dufżę poftępku; 
jeśli mi to utrapienie, które ferce iego ztąd ponofi, 
ofiaruie z zupełną dobrą wolą, tak, że choćby do- 
brze mogł zatrzymać onego Przyiaciela, chce goie- 
dnak chętnie utracić, dla chwały moiey, bardziey 
fobie obieraiąc, żeby fię wola moia w tym działa, 
zachować mu przyiaciela onego albo nie; ma zape- 
wne wiedzieć, któryby choć przez iednę godzinę, 
ferce fwoię ku takowey woli nakłonić mogł, że ła- 
skawosć moja, zawfze mu po oney godzinie, zacho- 
wuie ofiarowanie takie, w takiey zacności y dosko- 
nałości, iakiey były w fereu iegó w onę godzinę: y 
wizelkie utrapienie, ktòreby potym z ludzkiey uło- 
Ggg2 mno- 
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mności ponofił, wyprawuie mu fię ku pomnożeniw 
zbawienia wiecznego: tak bardzo, że wizyftkie my- 
śli, ferce iego obciążające, iako to, gdy myśli fo- 
IN bie, żebyś taką albo owaką pociechę, albo pomoc | 
I mogł mieć z tego człowieka, ktoregoć teraz utra- 
Ml cić przychodzi; takie mowię, y tym podobne my- 
HI śl, z ludzkiey ułomności człowieka obciążaiące, 
| po wzwyż pomienionym ofiarowaniu , taki skutek 
mieć będą na Dufzy, że w niey mieyfce gotuią po- 
ciefze Boskiey: bo prawdziwie ia chcę tak wiele po- i 
ciech wlać w Duízę iego, iak wielom myślom, tak ł 
III fię obciązaiącym ,, po pomienionym ofiarowaniu, 
i dopuścił wniść w {erce (woie: A to iakoby z potrze- ' 
by włafney, dobrocią przymulzony, nie o mylnie Eo 
uczynić chce, tak; iako Złotnik w [wą robotę (ktò- | | 
tą z tebra y złota wyrobił ) tak wiele drogich ka- | | 
mieni wfadzić powinien, ile komorek, na podobień- RB 
ftwo kamykow, w niey przylpofobił. Pociecha, tedy | 
moia Boska rowna fię do drogich kamykow: a też a | 
niektórych drogich kamieniach powiadaią, że moc 8 
Uk jakoś maią; podobnie y moia pociecha Boska, kto- | 
MINI rey fobie człowiek doftaie, za obciążliwość przemi- 
HU iaiącą , takiey mocy ieft, że nigdy nic tak wielkiego 
i człowiek za żywota {wego opuścić nie mogł, które- 
„MII inuby Boska moia pociecha ftokrotnie tego na tym 
[INNI świecie nienagródziła, a tyfiącznie w przylzłym ży- 
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ROZDZIAŁ LXXXVIE 


O wadzie Panieńftwa. 


Jafzego czafu modlącey fię za niektorą, ktora zbyt 
pragnęła mieć zasługę Panieńftwą przed Panem, a 
przecie bała fię, aby kiedy zludzkiey ułomności! o 
1aką w nim wadę nie przylzła: pokazała (ię taż ofoba, 
w piefzczeniu fię: z Panem w białe fzaty bydź przy- 
obleczona, które przyftoynemi fałdami złożone by- 
ły.  Przyczym od Pana takiemi słowy nauczonaieft: 
gdy z ułomności ludzkiey iaką wadę Panieńftwo po- 
nofi, a za to człowiek do prawdziwey pokuty fię u- 
daie; łaskawosć moia, to Dulzy, iakoby do ułoże- 
nia zoftawuie, że zmazy one w Panieńftwie tak fię 
ułożone zdadzo, iako fałdy w fzacie. Jednakże, iż 
fię znieść Pifimo nie moze, które mówi: Nieskażenie 
bliskiego bydź Bogu fprawuie; też zmazy w takby 
wielkie grzechy wniść mogły, žeby poczęściey do 
słodkości miłości Boskiey przefzkadzały , iako prze- 
fzkadza Oblubienicy do ściśleyfzego obłapienia fię 

od Obłubieńca, gdy na fię e. fzat nabierze. 

ROZDZIAŁ LXXXVIII. 
O przefzkodzie zmysłu włafiego. 

"| akże gdy fię za niektórą modliła, ktora pragnęła 
doftąpić łaski pociechy Boskiey; taką odpowiedź 
od Pana Otrzymała: fama fobie ona przelzkodą ieft, 
Ggg3 że nie 
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że nie może słodkosci łaski moiey przyiąć. Ponie- 
wafż gdy ia (wych wybranych przyciągam do fiebie, 
iakoby przez zapach zewnętrznego {maku miłości; 
zatwardziały kto, w włafnym (wym zamysle , taką 
fobie przefzkodę czyni, iakoby uczynił ten, który- 
by fobie fzatą nos zasłonił, żeby nie czuł wdzięczne- 

o korzennego zapachu. Ale kto dla mey miłości, 
wyrzekłfzy fię włafnego (wego zmysłu, zaczyim in- 
fzym zmysłem idzie, tym bardzicy fię iego zasługa 
pomnaża, im ciezey przeciwko fobie famemu czyni; 
bo w tym nie tylko ieft pokora, ale też cnota zwy- 
cięftwo, Zkąd Apoftoł mówi: żaden ukoronowany 
nie będzie, pokiby przyftoyney iakiey utarczki nie 
odprawił, 

ROZDZIAŁ LXXXIX. 


Ze wola przytmowana bywa za uczynek. 


odłąc fię też za nięktorą, która bardzo fobie ob- 
ciążała to, że praca nieiaka na nię włożona by- 

ła, tą od Pana odpowiedzią ieft nauczona : ieśliby 
kto chciał kwoli mnie w tak ciężką fię iaką wdać pra- 
ce, w ktbreyby w takową fię obawiał wpaść prze- 
fzkodę, ktorą fię fzkoda nabożeńftwu popada; ie- 
dnakże, zaniechałby dufze {wey włalhney pożytku , 
aby tylko wolą moię wykonał ; takiego czło- 
wieka pobożny zamysł za tak wielki ia fobie po- 
czytam, iz on fam, lakoby za wykonany uczynek 
PZ” 
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przyimuie, chociażby też ynigdy do tego nieprzy- 
izedł, żeby choć zacząć mogł onę robotę : y taki 
to przedemną ma pożytek, iakoby wfzyftkę robotę 
odprawił, a pod ten czas żadnego fię nigdy nie dbal- 
ftwa niedopuścił. 


ROZDZIAŁ XG. 


Ze powierzchowne rzęczy mie maig bydź przenofzone zad. 
ZEWNĘLTZNE. 

atym za infzą (ię ofobę modląc, która częftokroć 
ię trapiła dla niektorych (praw, z porady {wey 
rozrządzonych; taką odpowiedź odniosła: ia przez 
utrapienie wyczyfzczam ono niedbalftwo , którym , 
w oney fprawie, bardziey poludzku trzymaiąc, nie- 
iako pożytek powierzchownych rzeczy , przełoży” 
ła nad poltępek zewnętrznych. Naco ona: ponie- 
waż oftać fię nie możemy bez poratowania dobr po- 
wierzchownych, w czym ta wykroczyła , ftaraiąc 
fię o to, co ofobliwiey do niey przynależy: odpo- 
wiedział Pan: zacney Panienki ozdoba, yuczciwość 
ieft, rbźne futro mieć pod płafzczem; które gdyby 
na wierzch wywróciła, to co iey pierwiey było ku 
czci, y ozdobie pofzłoby przeciwnym fpofobem ku 
zelżywości y zawfłydzeniu. Zkąd Matka nie mogąc- 
by znieść Córki pośmiewiska , ieśliby inaczey nie 
mogła, przynaymniey infzymby tą takim po wierz- 
chu odzieniem okryła, żeby ią za głupią nie rozu- 
mia- 


440 Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 


miano. Tak yia bardzo fię w tey Corce mey ko- 
chaiąc, taką iey niedoskonałość pokrywam przez ro- 
Żne uciski, ktore częlto z teyże przyczyny przydać 
na nie dopufzczam , bez iey winy: y nadto przez 
cierpliwość, w ofobliwfzy iąftroy przybieram. Bom 
roskazał w Ewangelii, że naprzod (to ieft nadewfzy- 
ftko ) fzukać potrzeba kroleftwa Bożego, y fprawie- 
dliwości iego; to ieft, poftępku zewnętrznego czło- 
wieka; a zatym powierzchowne rzeczy, nie żeby., 
łakoby na wtórym mieyfcu , fzukane bydź miały, 
przyobiecałem. Wagę słowa tego, niech pilnie u- 
waża każdy Zakonny , który olobliwfzym Boskim 
bydź pragnie przytacielem. 
Koniec Irzeciey Części. 


CZĘSC CZWARTA. 
Zbawienne nauki zamykająca m fobie , y też zaba- 
my duchowne, które do Sigt całego roku przy- 
ftofomać fe mogą. 

PRZEMOWA NA TĘ CZĘSC CZWARTĄ. . 
fi! f ta Część Czwarta cokolwiek zbawiemnych Obiawienia , 


które Czytelnika, dobrych Chrześciań/kich , uczyć mogą, 
po- 
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pojlepkow. Ma nadto, iakiemibyśmy fpofobami , y takiemi za- 
bawami duchownemi, tak Chryftufa Pana, iako y Świętych ie- 
go, mianowicie w ich Swięta, wedlug zwyczaiu Kosciota Kag- 
tolickiego ( który takowe Swięta poflanowit) uczcić, y godnie 
uwiełbić mieli. Także , iakobyśmy przez tegoż pośrzednika 
nafzego nay/łodjzego , o cobyśmykolwiek ; bądź fobie , bądź 
komu in/zemu profić mieli, tantito otrzymać mogli : czegoby 
iam nie doflalo, obficie nadgrodzić: y zywota y męki iego bo- 
gaiw, na/z niedojiatek ubogacić. 4 może fig tem zabawami 
duckownemi , dujza nabożna zabawiać, nie tylko w te Święta; 
którym fie przypifane bydź znaydnią, ale też bez braku každe- 
go czafu, ku fieemu, y infzych zbawieniu. Zkąd teź łatwo 
Jie doyzrzeć tego może, iakoby było używanie Ceremonii, y in- 
Jzych wjzyfikich obrzędow Bożą , Bogu przyiemne. A 
że fig tu mektóre rzeczy, przez podobieńfiwa y wizerunki opt- 
Juig, ztąd to ief, ze chociaż ta Panna święta, zupełnie byta 
światłem Boskiego poznawania od Boga oświecona, nie mogła 
iednak tych rzeczy ( mianowicie duchownych ) które ona zrózu- 
miała, tnaczey wyrazić, y rozumowi na/zemu aby były potęte 
/pofobniey ukazać, tylko przez przypowieści, ypodobieńfiwa 
iako fie to y w Ewangeliach uczynionego bydź widzi. Bo o 
tych rzeczach, których w zachwycenin będąc, bez okrycia ia- 
kimkolwiek podobieńfiwem., częfto doznawata, ledwo co fłowy 
opowiedzieć mogła. A wydate ta Część, iako y w/zyfkkie in- 
[ze dziwny zapach Bofkiey tafkawości, którą żak fig bardzo w 
wybranych fiwoich Bóg kocha, tak mądrze niemi rządzi, y tak 
łafkawie błądzących do fiebie powabia; y naoflatek wracaig- 
cych fig do fiebie pociąga, y przyimułe, ukazuiąc to, że nigdy 
od wybranych iego, Bofka opatrzność iego nie odfiypuie , y 0- 
wfzem czego by im niedofawało , że im z fkarbu zasług fwoich 


nadgradza. 
Hhh ROZ. 
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ROZDZIAŁ I. 


Ziakim fie nabożedftwem do Swigt gotować mamy; J Boe 
| ską słodkość wzbudzać. 

ii nocy przed Wigilią Przenayświętlzego Narodze- 

Mosna Pańskiego, : gdy 'ta Oblubienica,. niemałą 

część nocy przed Jutrznią; bez fpania ftrawiła, -y 

roztrząfaiąc lobie słowa tey Refponforyi De illa occal- 

ta. €c. Oney tażemmiey, 68c. wielce fię ciefzyła, za- 

chwycona w Duchu, obaczyła P. JEZUSA na łonie 

(I Boga Oyca, iak naywdzięcznicyfzym nieiakim ulpo- 

Ji koieniem fię , iako nayfpokoyniey: leżącego; kuktó- 

| remu wfzyfłkich ofob, z nabożeńltwem święto na- 

ftępuiące odprawować zamyślatących, pragnienia po- 

chodziły, w podobieńftwie mgły nieiakiey. A Pan 

JEZUS wfzyftek zakwitły y róskofzny , Z Boskiego 

ferca twego przedziwną światłość na one mgły wypu- 

fzczał, którą światłością, droga fię im gotowała przy- 

| Pożytecz Scia do mego. Przez ktorą gdy iakoby pojedynkiem 

[IGN Br przyltępowały do niego: zrozumiała, że oni, kto- 

NIN cai fign "rzy: Mię infzych modlicwom pokornie zalecili, iako- 

[i Jachna by TĘKADMA niektórych prowadzących fię ratowani , y 

z obu ftron otoczeni, proftym tropem, bez zadne- 

Mi go błąkania fię, do Pana fię, w światłości Boskiego 

JI jerca iego pofpiefzali. A owi, ktorzy (wemu wia- 

| memu ftaraniu fie, y modlitwom ufaiąc, święto na- 

M bożnie odprawować ufiłowali, podczas podle drogi 

zbie- 
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zbiegaiąc, z błąkania fię podrożnego przefzkodę mie- 
li; a podczas na drogę natrafiwizy, przyftępowali 
do Boga, wiafiości (obie od niego użyczoney. Y 
gdy ona bardzó pragńęła wiedzieć, iakoby fię Boska 
łaskawość raczyła skłaniać, ku każdey z ofobna z 
Sioftr: zarazem obaczyła, że w fżyftkie przenielio= 
ne były, na ono złożenie (ię Oycowskiey wdzięczno- 
ści, do Syna Bożego; y.że fię każda, według 
pragnienia, y poięcia iwego, w nim (ię ciefzyła. Y 
ze żadna od żadney, niiakiey przefzkody mieć nie 
mogła; ale że każdą, tak zupełną chęcią zazywała 
Boga, według pragnienia (wego, iakoby fię Pan oney 
famey nażyczał. Bo niektóre go obłapiały, iako ma- 
leńkie niemowlątko za nas wcielone.  Jnfze iako do 
Przyiaciela iak naywiernieyfzego , ktoremuby (ię 
wfzyfikich taiemnić {erca wego, iak naybefpieczniey, 
zwierzyć mogły; do niego lię miały: a infże lię z 
nim, iako z zakwictłym y z tyliąca tyfiącow wybra« 
nym Oblubieńcem złączywizy, według wfżelkiey 
ferca fwegouciechy, pieściły. - Y. tak kazdey z ofo- 
bna, iako fię iey, według włalney iey chęci, podo- 
bało, w nim fobie fzczęśliwie roskofzować pozwa- 
_lano. Tedy ona pfzyftąpiwizy,. według zwyczatu 

fwegó, pokornie, do nog Pańskich upadła, mowiąc: 
a moie zaś, naymilfzy Panie, 1akie teraz będzię przy- 
gotowanie: albo iaką oddać będę mogła usługę, prze- 
błogosławioney. Matce twoiey, w Święto przenay- 
Hhh2 święt- 
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świętfzego iey Porodzenia: któram też y Godzinki 
iey ( do których ślubem zakonnym obowiązana ie- 
ftem) odprawić, dla choroby cielefney zaniedbała : 
tedy Pan łaskawy nad ubogą fię fwoią zlicowawizy, 
zdał fię, że wfzyftkie słowa, ktore one ku chwale 
Bożey, y pożytkowi Dufz, bądź z kim rozmawia- 
iąc, bądź ce Odprawuiąc, przez wfzyftek Adwent 
wymowiła, łagodnie, tak naysłodfzey Matce fwoiey, 
ódle fiebie w przedziwney chwale fiedżącey, ofia- 
rował, na wypełnienie włzyftkiego tego, czym ona 
zaniedbała, w oddawaniu icy powinney czci yusług, 
ze wfzyftkim pożytkiem, ktory z tych słow, z i€- 
dney oloby nad drugą, aż do skończenia świata wy- 
niść może. Co Matka Boża bardzo wdzięcznie przy- 
iąwizy, przedziwnym (pofobem ztąd ieft przyozdo- 
biona. Do kttrey ona przyfłąpiwizy , profita iey, 
aby fię raczyła za nią do iedynego Iwego przyczy” 
nić. Tedy ona zarazem macierzyńską łaskawością 
uweflona, nakłaniała fię ku niey; a potym, słod- 
kim obłapieniem y całowaniem, tedynemu fię (wemu 
przymilatąc, temi fię śłowy za nię modliła mowiąc: 
miłość twoia, Synu moby ukochany, Z miłością mo- 
ią, iak nayskuteczniey złączona, niech fię nakłoni 
ku modlitwom tey we mnie fię kochaiącey. . Potym 
fię też ona ukochanemu fwemu przy ochlebiatąc , 
tak do niego mowił. O słodkości Duże moicy , 
iak naymiliży, y naypożądliwizy, y ze wfzyftkich 
mi- 
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miłych rzeczy nayprzyiemnieylzy, Panie BEZE X 
gdy takie y tym podobne, miłości pełne słowa, po- 
wtarżała, rzekła do Pana.. Y coż za pozytek te sło- 
wa przynieść mogą, y Co u ciebie fprawić może po- 
dłość moia niefmaczna: odpowiedział Pan: Coż ztąd, 
jakiegoby rodzaiu był pniaczek albo drzewo, w 
które korzenia wonne, albo pufzki oleykow kolżto- 
wnych pełne, zamykaią, poniewafż takąż wonność 
wydaią z fiebie; tak włalnie, gdy kto mowiąc do 
mnie, mówi. Przenaysłodfzy Panie, &c. chociaż 
fię ten, kròry mowi, za niegodnego poczyta dla 
fwey podłości; wrodzona iednak słodkość Boftwa 
mego, w famey fobie ferdecznie wzrufzona, wdzię- 
czney uciechy zapach, famemu mi wydaie; y też 
natego, ktory słodkość moię takiemi słowy chętliwie 
pobudza, wiecznego zbawienia zapach rofpułzcza. 
ROZDZIAŁ IL 
W Wigilią Przenaysłodfzego Narodzenia Pańskiego: 
Jako w nafiępuiące Swięto dufza oczyfzczona bywaprzez 
Boga Oyca, y też przez Ramy Syna Bożego yo fpofóbie 
fpiewania mabożnego. Y iako mile przyimuie Pan ob- 
rządki Zakonne, - 


Nazaiutrz przed Jutrznią nieco czuiąc, w gorzkości 
ferca, roztrząfała przed Panem, niedoskonałość 
niecierpliwości fwoiey, w którą w wieczor w padła, z 
niedbalftwa iakiegos posługuiących fobie, Y gdy 
Hhhg usły- 
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usłyfzała że pierwlży faz na Jutrzniądzwoóritóno, uwe+ 
feliwizy fię w duchu, chwaliła Fana w dżwięku pier: 
wlżego onego znaku, ktorym fie idż obiawiało na- 
ftępuiące Święto przenaysłodlzego Narodzenia Pana 
fwego. Y oto Ociec niebieski łagodnie do niey mò- 
wiąć rzekł: oto wpufzczam w dulzę twoię chętliwość 
onę, którąmem przesłał przed obliczem iednorodzo- 
nego mego na oczyfzczenie świata z orzechow, (ia- 
ko fie w $Sodomitach pokazało, O których czytacie, 
Że wiżyfcy w te iak w nayświętlzą Narodzenia iego 
noc, pózabiani ) ktorąbyś ty także od wfzelkiey zma- 


zy grzechówcy, Į niedbalftw iakich wady, zupełnie 


oczyfzczona, godnie bydź mogła, do naftępułącego 
Swięta, przygotowana. A Ona taki dat otrzyma- 
wizy, iefzcze uważała w fercu niedoskonałość [wą one 
z żałością, póczytałąc fię bydź bardzo. niegodną 
wizyftkich darow Boskich, 1ż z tak małego posługu- 
iących fobie niedbalitwa, w tak wielką niecierpliwość 
w padła: nad czym miłofierdzie Boskie, takim ią wy- 
rozumieniem nauczyło. Ze wlzyftkie myśli, które- 
mi fobie człowiek z żalem {wą niedoskonałość rozwa- 
ża, po odprawiońey godnie pokucie, (6 którey Pi- 
fmo powiedziało: w którąkolwiek fię godzinę grze- 
{znik nawróci, y weftchńie, na wfzyftkie iego grze- 
chy więcey pamiętać nie będę) nieczym infzym lą, 
tylko fpofobieniem nieidkim do przyłęcia łaski. A na 


4 


wtóre zadzwonienie, gdy także zamyślała w nich 
chwa- 


Część Czwarta. 447 
i 


chwalić Pana, Bog Ociec rzekł: oto znowu wpu- 
; 
, 


1 


% 
fzczam w. dulze twoię tenże affekt, ktor 
słał przed obliczem Syna mego, na popi wiży- 
p Y 1 : z . i 
ftkich , z ułomności ludzkiey ,-nīíedoskonatos 


Ci, Kto- 
ry także poprawi wizyttkie niedoskonałości twoie, w 
których pofłępku niemafz. Naprzykład: fą niekto- 
re niedoskonałości, które uznawaiąc w fobie czło- 
wiek, krufzy fię na fercu, y upokarza, y tych ieft 
poltępek do zbawienia ludzkiego. A takie niedo- 
skonałości dopufzcza podczas, y na nayprzyiazli- 
wizych mi, żeby fię przez nię w cnotach zaprawo- 
wali. Są zaś infze niedoskonałości , które uznawa- 
jac człowiek, lekce fobie poważa, y cogorlzego ieft 
pod czas ie miafto fprawiedliwości broni; y żeby 
miał bydź w nich poprawiony, nie zezwala. A przez 
takie niedoskonałości, człowiek o wielkie niebefpie- 
czeńftwo przychodzi, y wieczną fzkodę , od kto- 
rych teraz dufza twoia zupełnie iet oczyfzczona. 
Potym też na trzecie zadzwonienie, gdy także przez 
dzwięk iego, ftarała fię chwalić Pana ; darował iey 
Ociec niebieski, wfzyftkie cnoty, które był przesłał 
przed Narodzeniem iednorodzonego fwego, w ferca 
itarych Qycow, to ieft Patriarchow , Proroakow , y® 
inlzych wiernych fwoich, ku poządaniu, przyścia 1e- 
go pożądanego; to ieft, pokorę, pragnienie , po- 
znanie, miłość, nadzieję , y tym podobne ; które- 
miby tez ona, godnie przygotowana , Święto tak 
zat 
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zacne odprawowała. Y tak temi, y infzemi cnota- 
mi, przyftoynie ie w niey Pan ułożywfzy , iakoby 
rwiazdami iakiemi, przedziwnie fię lsniącemi, ią u- 
ftroił, y poftawił przed fobą, mówiąc: colepizego, 
o Córko, obierałz fobie, czy żebym ia tobie służył 
czy żebyś ty mnie służyła: bo dwoiaki fpofob miała 
zażywania Boskiego; ieden, że tak zupełnie, przez 
zachwycenie ferca, wynofiła fię ku Bogu, że z za- 
¿ywania takowego, bardzo mało co iltotnego ku 
pożytku bliznich wypowiedzieć mogła. A infzy 
ipofob , ktorym oboftrzaiąc zmysły przez zabawia- 
nie fię w pilmie, Za fok Pańską, wyrozumienie 
iey duchowne, przedziwnego fmaku y uciechy za- 
żywało, jakoby fię obecnie twarzą w twarz zPanem 
zabawiała (iako podczas przyjaciel z tak naywiękizym 
przyiacielem (woim u ftołu gdzie w Alkierzu fię cie- 
fzy ) a ztąd mogła pożytkowi inizych usłużyć. Y to 
tobyło, o co ią Pan pytał, coby fobie obierała , 
czy żeby on iey służył, przez pierwfzy fpofob, czy- 
by ona chciała Panu słuzyć , przez wtóry fpofob. 
Ale ona niedbaiącoto co iey było , ale coby było 
„|EZUSA iey Pana, obrała fobie raczey z pracą słu- 
żyć infzym, ku czciiego, niż prożnuiąc, y kofztułąc 
ak słodkiby był Pan, chcieć fwey ucielże dofyć czy- 
nić: co fẹ zdał Pan przedziwnym fpofobem mile 


przyjmować. Y gdy zaczęto Jutrzmią, ona przez 


(Dens in aditorium )- Pańskiey wczwawizy pomocy, 
przez 


Część Czwarta. 449 
przez Domine labia. c. ktory wierfz trzykroć fpie- 
waią. Nieogarnioną Boga Oyca Wfzechmocność, y 
niepoścignioną Syna Bozego mądrość, y iak nay- 
słodfżą Ducha S. dobrotliwość, ze wfzyftkiego fer- 
ca, ze wlzyftkiey Dufże, y ze wfzyftkich fił, po- 
zdrawiałąc iednego Boga w Tróycy, y Iroycę w 
iedności, iak naypokorniey wychwalała. Potym przez 
pięć wierfzow Płalmu Domine quid multiplicatt. Ec. do 
zakwitłych Ran IEZUSA Pana przyftąpiwizy, mile 
ie całowała. - Przez fzofty zaś wierlz tegoż Pfalmu, 
do nog Pańskich upadłłzy, pokłon mu dawała, y 
dzięki czyniła, iak naynabożnieyfze, za zupełne od- 
pufzczenie wfzyftkich grzechow fwoich. Przez fio- 
dmy także, u Rąk Pańskich dziękowała za wfzyltkie 
dobrodzieyftwa, kiedykolwiek fobie z dobrotliwey 
łaskawości Bożey, użyczone. Przez ofmy, iak nay- 
milfzą rane przenayświętfzego Boku Pańskiego, iak 
naynabożniey pozdrawiała, y ze wfzelkim fię ftwo- 
rzeniem, ku pochwale prześwietney y zawfze fpokoy- 
ney Trbyce Świętey, iak nayuczciwiey kłaniała, y 
do ferca IEZUSA Pana przyftąpiwfzy, y ono z fer- 
deczney uprzeymości pozdrowiwfzy ,  wychwalała 
Pana za to, że fię w nim zakrywaią, iakoby zawar-* 
te, wfzyftkie niepoiętego Boftwa bogactwa. Potym 
na pierwfzy wierlz, Pfalmu Verste. Ge. ZNOWU U rą- 
ny lewey nogi Pańskiey fię położywfzy, zupełne od- 
pulzczenia wfzyftkich z wać których fię prze- 
11 WTO» 
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wrotnemi. myślami, y słowy, dopuściła, fobie u- 
profiła: a przez wtóry wierz, u rany prawey nogi, 
otrzymała K iios wlzyftkiego, cokolwiek opu- 
ściła, w doskonałości myśli świętych, y mow, ule- 
wey zaś rany błogosławioney ręki Pańskiey, przez 
trzeci wierz , wzięła odpulzczenie wizyftkich grze- 
chów, ktbre przewrotnemi uczynkami popełniła. 
Potym u prawey Rany rękiPańskiey, przez czwarty 


"wietlz, doftąpiła wypełnienia zupełnego, wfzyftkie- 


go tego, co opuściła w dobrych uczynkach. Na- 
ofłatek przez piąty wierfż, do przenayświętizey Ta- 
ny, Boku iaknaysłodfzego, umiłowanego fwego, 
przyftapiwfzy , ( które obfituie wfżelkim dobrem, y 
nadobfituie ) y onę nabożnie całuiąc, w rożaney wo- 
dzie oney, ktorą ztamtąd wywiodła włocznia żoł- 
nierska , od wfzytkich zmaz oczyfzczona, nad śnieg 
fie. wybieloną ftawała; y z przenaydrożfzcy krwie, 


_wizelkorakiemi enotami ieft przyozdobiona, y dzi- 


wnie pachnącą wonnością, żtamtąd fię wydałącą, 
wciągniona ieft w fame żrzodło wizelkiego dobra: y tak 
Gloria Patri. €5c. idko wyżey, ku czci y chwale prze- 
wielebney Troycy śś. fpiewatąc, Sicut erat. €c. przez 
ferce NEŻUSA P. kończyła,” ktore skarbnicą. ieft 
wielkiego wlewkn Boskiego. A przez Trużtatoriam, 
Hodie fretis. c. ktore fie pięć kroć z Plalmem, 
Venite, śpiewa, yna ikońcu dwa ktoć powtarza, 
wzięła od Boga Oyca'oczyfzczenie fiedmi na miętno- 

ŚCI 


p YCE ETU ZAJ | sa. dj. dz. a 
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ści fwoich, które fię przedziwnie, z przyłączenia 
przenayświętfzych namietności IEZUSA Chryłtufa 
P. oslachciały. Pod infze zaś Plalmy, ftała przed 
Panem w fzacie Cnot, iakoby gwiazdami świecące- 
mi ozdobioney. A tu gdy pragnienie fwoie wycią- 
gała ku Panu, profząc go, aby w chwale przenay- 
słodszego Narodzenia IEZUSA P. wfzyftkie rzeczy, 
ktoremby fię, tak .w cielefnych iako y duchownych 
uczynkach zabawiała, iak naywiękfzą cześć zawize 
Przewielebney Tróycy wydawały; gdy na Laudes 
dzwoniono, rzekł Pan do niey: iąko przez dzwięk 
tych dzwonow, obiawia fię Swięto Narodzenia me- 
go; tak ci to daię, że ze wfzyfikiego, cokolwiek 
wto Swięto odprawifz, śpiewaiąc, Czytaiąc, Mo- 
dląc fię, rozmyślaiąc, bądź też w powierzchownych 
rzeczach pracując, iedząc, fpiąc, y tym podobnych, 
wychwalać fię bedą chwały Tróycy przenayświęt- 
fzey, w ziednoczeniu pragnienia mego-y miłości., 
ktorymimem fię nigdy nie rożnił od woli Boga: Oy- 
ca, A gdy fiedm fwic zapalono; Pan dał iey Du- 
fzy odzienie (iedmi darow Ducha ś. ile poiąć mogła, 
w takiey godności, iako fam Pan IEZUS był w nie 
przybrany. Gdy zaś potym profiła Pana, aby dla 
uraczenia , którym fię w gościnnym domu naredził, 
chciał też tey ferce, do upodobania fwego, 'uprzą- 
tnąć, zeby fię w nim narodzić, raczył; uayłaska- 
wizy Pan: powtore, łaskawie na to pozwalaląc, ia- 


lii2 koby 
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koby miafto dachu , “y murow, rozłożył w niey 
Wizechmocność, Mądrość, y łaskawość (wolę, z 
czego ona, iako w gościnnym domu, przedziwnie 
fiè ciefzyła, we wnętrznościach fwoich, gdy widzia- 
ła, że jakoby po wfzyfikim dachu, y murach, na 
klztałe uciefznych dzwonkow , wiliały wfzyftkie u- 
czynki, ktore f4 w iakim człowieku, przez pomoc 
Wiżechmocności, y dobroci Boskiey wykonane, 1a- 
koby były dane iey ku poratowaniu, z ktoregoby 
chwalebnicy Bogu, ono Święto, odprawić mogła. 
Y gdy takiego roskofzowania fobie, iako niebieskich 
takich uciech, zażywała; pokazał fię Pan IEZUS, 
nowe dary przydaiąc, y ziak nayprzyiazhwizym 
uraczeniem, tam fię złożył, z usługą Kfiążąt niebie- 
skich, Zatym gdy miafto wfżyłtkich członkow , 
dwieście dwadzieścia y pięćkroć odmawiała, Chwa: 
e, y wielbię cię. Ge. zdała liç (ama fobie, 1akoby za 
każdą modlitewką (woią wprowadzała każde z ofobna 
usługi członkow fwoich ku czci Boskiey. Ztąd fię 
też zdało, iakoby Pan, przez niejakie fak naywol- 
nieylze obłapienie, wfzyftkie zmysły iey, tak zewnę- 
trźne, iako y powierzchowne, dziwnym fpofobem 
oczyfźczał, y ocżyfzczaiąc odnawiał , y odnawiaiąc 
w żiednoczeniu przenayświętfzych zmysłow twoich, 
bardzo skutecznie poświęcał. A gdy na Kapitule 
dzwoniono , ona w dzwięku dzwonka onego wy* 
chwalała Pana, dziękując mu zato, że ọn fwg olobą 
raczył 
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taczył bydz przełożonym oney Kapitule, iako ta 
{zczęśliwey pamięci B. Mechtyldzie obiawić raczył. 
Zkąd poznała w duchu, że Pan (dla nabożeńftwa, ż 
ktorego , iak naywięcey Z zgromadzenia , wielkie 
mieli pragnienie do oney Kapituły, dla przypomnia- 
nego B. Mechtyldzie.obiawienia uczynionego ) zdał 
fię , iakoby z wielkim wefelem oczekiwał przyścia 
zgromadzenia nafzego , fiedząc na mieyfcu Panny 
Xieni , w ktorey ofobie przedziwnie nieiako zdał fię 
panować, y dziwnie nad nią królować w chwale Bo- 
skiego maieftatu fwego, otoczony wielkością wizy- 
ftkich porządkow duchow błogosławionych , wfpar- 
ty na Cefarskim krześle, przez usługę porządku Tro- 


„now. Y gdy zgromadzenie ufiadło, Pan iakoby tię daley 


dla wefela wielkiego zatrzymać nie mogąc, z pozorną” 
rzekł wefołością: owo nayprzyiazkiwfzy mot przybyli. 
Zatym gdy Panna zaczęła, Jube Domine. Ge. a druga 
odpowiedała, In viam mandatorum. Ee. Pan wycią: 
gnąwfży przewielebną rękę, błogosławił Konwent, 
mowiąc: laź wfżechmocności Boga Oycamego, zezwalam 
na to. A gdy Panna domawiała; JESUS CHRISTUS 
Filius Dei vivi, in Betleem luda mafcitur, to icht, JE- 
ZUS CHRYSTUS Szu Boga żywego w Betleem ludskim 
fie rodzi, 6c. wlzyftkie Chory Amołow śś. usłylza- 
wfzy, że słodkopłynne Narodzenie Pańskie, Boga y 
Króla ich, opowiadane bywa, dla uczciwości iego, 
do ziemie przypadłży , pokłon uczyniły. X gdy 
| 119 "Kon- 
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Konwent dla odprawienia Mifèrere met Deus , to ich 
Pfalmu, Zmażny fig nademng boże, zwyczaynie fię na 
ziemi położył, kazdy z olobna Anioł (erce, poleco- 
ney fobie oloby z zgromadzenia , Panu zwefelem o- 
fiarował. Z ktorych wfzyftkich , zdał fię Pan , ia- 
koby na każde Mifêrere mei Deus , wybierał węzełki 
fakieś zwinione, y kładł w zanadrze Iwoie. Y. gdy 
ofiarowane były ferca tych, które goręcey Pana mi- 
łowały; tedy Aniołowie z Choru Serafinow, służyli 
Panu podpieraiąc ręce iego , y fpofobiąc ich ferca 
Panu. A gdy ofiarowane były ferca, bardziey w 
poznawaniu Boga oświeconych; na ten czas posłu- 
gowal Panu Aniołowie, z Choru Cherubinow. Kie- 
dy zaś ofiarowano Serca, bardziey fię w cnotach śś. 
żaprawuiących; służyli ku temu Aniołowie z Gho- 
ru cnot albo mocy. Y tak każde zofobna Chory 
Anielskie służyły Panu kiedy ofiarowane były ferca, 
fobie podobnych, w zasługach cnot śś.  Atych fer- 
ca, które nie były pobudzone do ofobliwfzego na- 
bożeńftwa, dla przypomnianego Obiawienia, przy- 
nofzone były przed Pana przez usługę nayniżlzego 
Choru Aniołow ; ale w włafnych fwych ciałach, zda- 
ły fię bydź na ziemi położone. Tedy ona w poko- 
rze ducha przyftąpiła do Pana: ofiaruiąc mu pierwlze 
Miferere mei Deus, ktore fię za fwa włalną olobę zwy- 
kło odmawiać, y mówiąc: owo zakwitły moy Oblu- 
bieńcze, ia chętnie wyrzekaiąc fię cząftki części mo- 
jey, 
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iey , ofiaruięć to pierwize /Myferere, ku wieczney 
chwale, aby z tąd dobrze czymł, twoim y moim, 
olobliwfzym przytaciołom, według upodobania Bo- 
skiey twey łaskawości. Ktory upominek fobie ofia- 
rowany, Pan w podbieńftwie perły nietaktoydak nay- 
zącnieyfzey , żywey y przezroczyftey przytąwizy.w 
pośrzod go Kleynotu ( ktory na pierfiach fwychmiał 
przedziwnie perłami pzreświetnemi, y kwiatami zło- 
temi, mifterną rozmaitością , ufadzony ) wkładał , 
mówiąc iey: otom na to, te miłości perłe, teraz mi 
od ciebie ofiarowaną, w pośrzodku Kleynotu mego 
wywyżlzył, aby ztąd wlzyłcy, ktorzy lię twym mo- 
dlitwom pólecatą, albo przynamniey , iakim pomy- 
śleniem , przyczyny twey (obie życzą, takiego do- 
ftępowali zdrowia;iakiegodofłąpili Żydzi adwężow u- 
kąfzeni, z poyżrzenia na węża miedzianego, który fpra- 
wiłem, abybył napufzczy, przez usługę Moyżelżo- 
-wą, wywyżlzony. A/gdy skończywfzy Plalmy Kon- 
went z modlitw pokutnych powftawał , dway zacni 
Panowie przyfzii , niołąc nieiaką złotą Tablicę , któ- 

rą trzymaiąc., rofpofłatli przed Panem; tedy gdy 

porozwiązywał Pan węzełki one w zanadrzu (wym 

zgromadzone, alić zarazem, na oney tablicy, uka- 

zały fię wfzyftkie słowa Pfilmu, y modlitw , ktore 

Konwent odmowił, w podobieńftwie żywych pereł, 

przedziwnie dziwną rozmaitością rozfadzone, a każ- 

da perełka wydawała światłość dziwney 1alności , z 

jas -_ 'brzmię- 
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brzmieniem przewdzięcznego dzwięku. Przez świa- 
tłość albowiem niektore iakoby ukłonami bardzo mi- 
łemi przychęcały fię Panu; a przez dzwięk pobu- 
dzały go, aby wfżelkiego pożytku, który z kazde- 
go wierfza na Kościoł powlzechny miał wyniść , we 
dwoynafob przywracałtym, które to odprawiły. Y 
zrozumiała , że to wfzyftko Pan czynił dla ofobli- 
wfzego nabożeńftwa, które Konwent miał ku temu, 
że rozumiał, iż w ten dzień, zawfze miał Pan bydź 
w Kapitule przełożonym. A gdy Reieftr czytano , 
na którym opifane były imiona tych, ktore Co czy- 
tac albo fpiewać , miały na lutrzni: Pan na każdę z 
ofobna ofoby, ktore chętnie ftarały fię słylzeć coim 
naznaczono , tak wefołą łagodnością zdał fię patrzyć, 
y nakłanianiem głowy mile im kłanianie (ię oddawać, 
że tego ięzyk ludzki wymowić nie może, Y które 
też z żalem fię uskarżały, czemu im ta albo owa Re- 
fponforia naznaczona nie była, Pan ie łagodnie pod- 
gardła ich fię dotykaiąc , y łaskawie pogłaskułąc , 
ciefzył. Tedy ona z rozumiawfży to w duchu, rze- 
‘kla do Pana: o Panie kiedyby wiedziało zgromadze- 
nie, O tak łagodnym , łaskawości twoiey , na nie 
weyrzeniu, bardzoby fię ztąd fralowało, że niesły- 
fzało, czytano bydź imię fwoię. Na co Pan, któ- 
raby rada czytała, albo fpiewała, gdyby mogła; y 
fraluie fię ztąd, że wykonać tego nie może; tę, ia 
takowąż łagodnością pociełzę, y dobrą wolą iey, tak, 
iako- 
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| iakoby ią wykonała, nadgrodzę. Y przydał Pan: panen 
| Kiedyby była każda, usłyfzawizy że 1ey nieco naz- A 
| naczono, wolą fwoię ku temu, z zamysłem y nakło- 
| nieniem głowy, nakłoniła, zeby to ku mey chwale 
| wykonac chciała; y żeby fiębyła mi poleciła, abym II 
| iey zgodnie odprawienia tego dopomogł; ilekroćby „Cufu I 

to która uczyniła była, tak wiele razy, łaskawość e, 
moia, tak skutecznie by mie do niey była pociągne- wzywać 
ła , żebym fię był żadnym fpolobem wftrzymać nie 
mogł, bym iey-był mile pocałować niemiał, Zatym 
dy Konwent, według poftanowienia Zakonnego, Ji 
niedbalitwa fwoie, (za przemawiaiącą Przeorylzą) | 
wyznawał przed Panną Klienią, y przez nie rozgrze- 
fzone , kłaniały fię: Pan łagodną wefołością przydał, 
ja was rozgrzefzam powagą Boftwa mego, od wizel- 
kich niedballtw, teraz z zamysłem przyobecności 
moiey wyznanych, tak; że kiedykolwiek ie, z lu- 
dzkiey ułomności, powtorzycie, zawfze mie nad nie- 
mi miłofiernego znaydziecie, y do odpufzczenia o- 
chotnego. A gdy według zwyczaiu, Siedm Phal- 
mow pokutnych za grzechy, y niedbalftwa odpra- 
wowano, natychmiaft (ię ukazały, wfzyftkie.one 
słowa w podobieńltwie pereł, ale ciemnych, na po- Moditw 
mienioney tablicy, około „onych żywych y tafhych 
pereł, o których fię powiedziało, fporządzone. Aer 
zrozumiała w Duchu, że dla tego fię one Płalmy w mę 
podobieńftwie ciemnych pereł pokazowały, iż ietyl- % 
: Kkk ko 5 


Ii 


Aniotoii 


* nafzych na ziemi uroczyfłościach, profi 
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ko z zwyczalu !Konwent odprawował, a nic z olo- 
bliwego nabożeńftwa. Zkąd uważać potrzeba, że 
chociaż powinności z zwyczaiu odprawione, ofia- 
rowane bywają Panu na przymnożenie zasług nafzych; 
nieskończenie iednak, zacniey fię ofzlachcią, y mi- 
fym to ftaie; cokolwiek fię; z zamyślnym nabożen- 
ftwem odprawuie. A na Niefzporze, gdy w Hy- 
mnie śpiewano, Glorza tibi- Domine. Chwała tobie Pa- 
nie. Ge. obaczyła zbytnią wielkość Aniołow, około 
Konwentu Se y z nim tenże wierlzyk prze- 
wdzięcznemi głoły wykrzykatąc, wyśpiewuiących. 
Tedy pytała fię od Pana, coby za pozytek z tego 
ludzie mieli, że fię Aniołowie śś. do chwał ich przy- 
miefzywaiąc , wefpoł z niemi śpiewaią, na co gdy 
żadney odpowiedzi od Pana nie otrzyma: 

pytaiąc fię o to pracowała, potym natchm 

Boga zrozumiała : że kiedy fą Amołowi 


tych, ktorzy fię ftaraią fpofobić fię do nich w nabo- 
żeńftwie, porównać też raczył z niemi w prawdzi- 
wey ferca y Ciała czyftości. Potym obawiać (ię po- 
czeła ( iako to zwyczav ludziom ) że to wyrozumie- 
nie nie z Boskiego Ducha, ale z włalnego wyczer- 
pnęła zmysłu. Na co Boskiey pociechy otrzymała 
odpowiedź: Nieboy fię, bo dla tego, że wola two- 
ia, tak zupełnie z Boską wolą moią ieft złączona, że 
niczego chcieć nie.może, iedno co 1a chcę; y zatym 

e 
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że we wfzyftkim chwały moicy bardzo pragnie :wiży- 
fcy Duchowie Anielfcy, tak pobożney twey woli tą 
podlegli, że ieśli ię pierwiey za was nie modlili, od- 
tądiuż, według tego, iakoś ich czynić w duchu 
zrozumiała, y ztąd że fię to tobie, iż tak czynią u- 

odobało, bez wątpienia iak naypilniey wype niąć to 
ftarać (ię będą. Y owfzem iżeś ty odemnie Celarza 
Cefirzową uczyniona, wizyfcy Kfiążęta moi niebie- 
fcy , tak fą woli twoiey posłułzni, że kiedybyś tyim 
co uczynić roskazała, zarazemby, aby fię twych 
słow prawda ukazała, tak naybardziey (ię ftarali, ziak 
naywiękfzą skwapliwością to wypełnić. Po Niefzpo- 
rze, gdy według zwyczaiu, Relikwie Swięte odno- 
fzono, z Obrazem Panny Błogosławioney; ona Żża- 
lem rozważała na (ercu wym, że dla choroby , ża- 
dney usługi, albo modlitw, przez Adwent nie odpra- 
wiła, na Ofiarowanie Panieńskiey Matce, w iey uro- 


czyftość: ale z przesłodkiego namazania Ducha S. 


nauczona, ofiarowała niepokalaney Matce, przenay- 
ślachetnieyfze, y przenaysłodize Serce Pana IEZU. 
SA na wypelnienie wfżelkiego zaniedbania (wego. Co 
Błogoslawiona Panna z wielkim wefelem, y wdzię- 
cznością przyiąwizy, przy niey famey, wfżelkiey u- 
sługi, y czci, doftateczną znalazła uciechę: bo Ser- 
ce Ono, iedynie iak naygodnieyfze, y wfzelkie do- 
bro zamykające w fobie wydawało Panieńskiey Ma- 
tce wfzyftko zgromadzenie włzyftkich pożądanych 
| Kkk2' rZe- 
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czy, które fię kiedy ,-z nabożeńftwa czyiego, albo 
pilności modlitw, ku czci iey macierzyńskiey wydać 
mogły. 
ROZDZIAŁ IU. 
© Słodkopłynnym Narodzeniu Pańskim. 

Iako Dzieciątko Pana JEZUSA przyimować do fiebie, y 
wychowywać go mamy, y nafze rzeczy z fabą famych 
mu ofiarować. 

nocy Narodzenia Pańskiego na Jutrzni, gdy fię 
chciała temiż zabawatnii duchownemi zabawiać, 

iako przefzłey nocy fię opowiedziało ; Pan nadgra- 
dzaiąc iey, wierną iey usługę, zupełnie ią w fig wcią- 
nął, tak że przez nieiakie , iak naywdzięcznieyfze 
óftwa iego, w dufzetey Panny , wlewanie fię, y 
znowu tego, wlewku z dufze iey, z wdzięcznością 
w Boga powracanie fię, niewypowiedziana y niepo- 
rozumiana słodkość, przez wfzyftko, cokolwiek fpie- 
wano, bądź w Plalmach, bądź Relponforyach, one 
na rozumie karmiła. Y gdy fiętemi uciechami prze- 
dziwnie ciefzyła, widziała iakoby Konwent ftał koło 
Króla nad Krolmi Pana, na Cefatskim krzefzle Bo- 
skiego maieltatu (wego wywyżlzonego, y Jutrznią 
ku Czci y chwale iego, z wielkim nabożeńftwem od- 
prawował. Tedy wfpomniawfży fobie na wielu, kto- 
rzy fię nabożnie modlitwom iey zalecili, w pokorze 
ducha, rzekła do Pana: o iako mi niegodney przy- 
ftoi 
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ftoi fię za tę modlić, które z pracą, y nabożeńftwem 
przed tobą ftoią, śpiewaiąc, y chwałę daiąc ponie- 
waż ia, ach, chorobą zdięta bynaymniey tego Coone 
odprawować nie mogę: Naco Pan odpowiedział: bar- 
dzo dobrze fięmożelz zanie modlić, bomia cię z mię- 
dzy nich wziąwizy , na łonie QOycowskiey łaskawości 
moiey po fdził, na uprofzenie y otrzymanie włżyftkie- 
go, czegokolwiek pragnie dufza twota. A ona: Panie, 
jeślić lie podoba, żebym fię za nię modliła, profzę cię, 
abyś mi na wykonanie tego taką odzinę poftanowił, 
w którąbym to wiernie, y chwalebnie tobie, a im po- 
żytecznie odprawić mogła. Ale żebym iednak, od za- 
zywania potraw niebieskich , któremi mię teraz kar- 
mić raczyfz, oddalona iakokolwiek nie była. Naco 
Pan: zalić wfzyftkie poznaniu memu Boskiemu , y 
miłości, ktorychem powodem, z łona Boga Qyca 
na ziemię; dla zbawienia ludzkiego, Z ftąpił. Y gdy 
ona to czyniąc, tylko te ofoby które fię iey polecili 
mianowała, łaskawy Pan, pobudzony słodkością 
Boskiey miłości fwoiey, y każdey, fobie, potrzebę 
w światłości Boskiego poznawania fwego, rofpamię- 
tywaiąc, z miłości pelnego politowania, wizyftkim 
fię łaskawym ftawił. Pokazała fię też Panna Matka 
przezacna, w chwale niebieskiey podle Syna fiedząc, 

rzewielebnie wywyżlzona; y gdy śpiewano Refpon- 
ioryą, Deftendit de calis. Zfłąpił z nieba. 6$c. Pan w 
tych słowach, iakoby przypomnione maiąc uracze- 
Kkk3 nie 
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nie takie wfzelkiey miłości pełne, którym złona Oy- 
cowskiego zfłąpiwfzy , przez żywot nienarufzoney | 
Panny, wfżedł na wygnanie nędzy nałzey; y -ztąd , | 
Ii iakoby miłością roftopiony, z jak naywdzięcznieylzą 
tl nieiaką łagodnością, uśmiechaiącemi (ię oczyma, na 
III Panieńską Matkę fwoię weyrzał, z ktòrey iak nay- 
| przyiazliwfzey życzliwości, słodko mogły bydź , 
I wfzyftkie wnętrzności iey, porufzone; y zatym prze- 
słodkie na ufa iey dał pocałowanie: czym iey, wizy- 
ftkie wefela, ktoremi lię z przenayświętlzego czło- 
| wieczeńftwa iego na ziemi wefeliła, iakoby wedwoy- 
Il! nafob, nieiako odnowił. Pokazał fię też niepokalany 
żywot przechwalebney Panny, na kfztałt iak nayczyft- 
{zego krzyfztału przezroczyfty , przez który wizy- 
ftkie iey wnętrzności, promieniami Boftwa, zewnę- 
trznie przeniknione y napełnione lśniły (ię, tak iako 
| złoto, iedwabiem różney farby obwinione , przez 
ae krzyfztał, Iśnić fię zwykło. Widziane też było, za- 
` kwitle ono Dzieciątko Boga Oyca naywyżlżego ie- 
Cuy. dyne, iakoby Serce Panieńskiey Matki chciwą flało 
ANTI sub.  uciechą. Przez co zrozumiała, że iako człowieczeń- 
IN mite. {two Chryftufi Pana Panieńskim mlekiem karmione Í 
! było; tak Boftwo ciefzyło fię, z zazywania czyfto- 
ści, łak nayniewinnieyízego, y miłości naypełniey- 
fzego iey ferca A gdy na Relponloryą: Verbum ca- 
rofaćium ef. Strwo fiało fię Ciałem, 6c. Konwent fię 
JU! nisko kłaniał dla u.zciwości Wcielenia Pańskiego ; 
| ZrO- 
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zrozumiała Pana mówiącego; ilekroćkolwiek kłania 


fie kto z wdzięczności 


ią na te słowa, dziękuiąc mi, 


żem fie dla miłości tego raczył ftać Człowiekiem, ty- 


lekroć mu {ię ia też, 


pobudzony bodcami włalney 


mey łaskawości, iak nayuraczliwiey wzaiem kłaniam; 


y z uprzeymey ferca 


mego miłości , Bogu Oycu , 


wfzelki przebłogosławionego człowieczeńitwa mego 
pożytek ofiaruię, na przymnaożenie, wedwoyńalob, 


błogosławieńftwa wiecznego człowiekowi onemu. A 
na końcu tey Refponforyt , w onym słowie, Et vert- ' 
tate, y w prawdzie, poltępuiąc MARIA Panna dwo- ! 
iaką ozdobą Panieńtwa, y Macierzyńftwa, przedzt- 


wnie ozdobiona, nap 
ftry prawego Choru, 
na iey ramię, y mile 
fzy iey urodziwe niew 
dą naypięknieyfze; 


ierwiey pofzła do wyżłzey Sio- 
y założywfzy prawą (wą rękę 


ią ścimowfzy , wyraziła na du- 
inniątko nad Syny ludzkie uro- 


y tak poftępuiąc przez wfzyltek 


Chor, do Konwentu, takimże fpofobem ukochane, 
y roskofzne Dzieciątko, Ña dufzach, przez łagodne 


obłapienie wyraziła. Y gdy tak wlzyltkie, roskolz> , ES 
ały , nie; Z 


ne ono dzieciątko, na rękach dufze trzym 


które zdały fię, że głowę dego 


bardzo oftrożnie , y , 
dofyć wczesnie, iakoby na mięki węzgłowek zło- « 


żoną, wlpierały ; a nicktore mnicy oftrożnie głowa - 


kę małego dzieciątka wfpieraiąc, iakoby u padać iey 


LOLL 


one ofòby, które chętnie wolą twoię Bog 


niewcześnie dopulzczały. Przez co zrozumiała, ze 


uoddawa- 


ły, 
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ły, na wfzelkie upodobanie iego , O głowę naymil- 
{zego Pana JEZUSA , iakoby miękim węzgłowkiem 
to ieft dobrą wolą fwoią, bardzo wcześnie wipierały; 
a te ktorych wola, wczymkolwiek była nienakiero- 
wana, y niedoskonała; dopufzczały że niewcześnie 
głowka niemowlątka upadała. Przeto, wyprożniay- 
my naymilli ferca, y fumnienia nafze, od wizelkiego 
włafnego rozumienia; yofiaruymy Serca nalze Panu, 
wolną y zupełną wolą, na wfzelkie upodobanie iego, 
ktory we wiżyftkim pragnie poftępku w dobrym na- 
' fzego, żebyśmy fię kiedy nieznaydowali , choć na 
chwilę iednego mgnienia oka przelzkadzać wczałowi 
tak przesłodkiego, y roskofznego Dzieciątka, do 
wnętrzności nafzych, iak nayuraczliwiey skłonione- 
go, y tam wyrażonego. A we Mfżą Świętą, która 
fie poczyna, Dominus dixit, Pan rzekł. 65c. łaskawy 
Pan, na każde słowo nieporozumianey słodkości, 
wyrozumieniem, onę napełni. Zatym gdy w Glo- 
ri in excelfis Deo. Chwała na wyjókości Bogu. c. fpie- 
wano pierworodny MARYI MATKI PANNY, my- 
śliła fobie, że Pan przyfłoyniey mogłby bydź na- 
zwany, iednorodzony, niż pierworodny , dla tego 
że nienarufzona Panna, żadnego infzego nieporodzi- 
ła, tylko tego iedynego, ktorego z Ducha $. począć 


Chyfu/ zasłużyła. Zkąd Błogosławiona Panna łaskawą iey 


wefołością odpowiedziała , mówiąc: nie tak właści- 
wie iednorodzony, iako nayprzyzwoiciey pierworo- 


dny, 
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dny, nazywa fię moy iak naysłodfzy Pan IEZUS: 
bom go naypierwiey przez zamkniony żywot poro- 
dziła; a zaś po nim, y owfzem przezeń, wfzyftki- 
chem was, iemu za Bracią, a fobie za Syny, macie- 
rzyńskiey miłości wnętrznościami przyfpofobiaiąc, 
zrodziła. Pod Ofertorium zaś, ieft, gdy maią San- 
is, Swięty, Swięty. Ec. śpiewać, poznała w Du- 
chu, że wizyfłkie z zgromadzenia, ofiarowały Panu 
upominki modlitw, ktore odprawiły przez Adwent: 
z ktorych niektore ofiarowały fwoie na łono y do 
rąk dzieciątka , na Dufzach ich, wyrażonego. Do 
ktorych błogosławiona Panna, ofobnie na mieyfcach 
{wych będących, przyftępuiąc, każdey usługowała, 
ipofabiaiąc łono y rączki ukochanego Syna, do od- 
bierania upominkow fobie ofiarowanych. A niekta- 
re ofoby, zdały fię do Ołtarza w pośrzod Choru 
przyftępować, y tam Modlitwy fwoie ofiarować Pan- 
nie Matce, Dzieciątko na rękach trzymaiącey. A że 
do odbierania tych modlitw, dziecię malękie było 
ipofobione; dawało znać po fobie, 1akoby. ich dla 
słabości fwoiey, odbierać nie mogło. Zkąd zrozu- 
miała, że które na łono P. IEZUSA dzieciątka ofia- Warodze- 
rowały, te były, które fię nabożnie ku Panu miały Wsywa 
we wnętrznościach fwoich, iakoby duchownie fię w /%ie nay- 
nich narodzonemu; którym usługować, y podpo- Kod 
magać fię ich, zdała Błogośławiona Panna, fpoł we- "se 
feląc fię z ich nabożeńftwa, y zbawienią, Ale one 
| Lal ofo- 
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‘oloba, które tylko według tego, iako to Kościoł 
odprawuiąc wyfławia przed oczy, uważały; że lię 
Pan czafu fwego w Bethleem narodził; zdały fię w 
pośrzod Choru do Ołtarza przyftępować, y tam {wè 
rzeczy Pannie Matce ofiarówać. Tedy ona przylłą- 
piwlzy do Króla chwały, ofiarowała mu, iako pro- 
izona była, niektórych ofob. dobrą wolą; ktoreby 
były bardzo rade toż odprawiły, by były z nieiakich 
fpraw, apożytecznych, przelżkody nie miały. Zkąd 
przez Ducha nauczona, zrozumiała, że te modli- 
twy, ktore naboznie odprawione były, wprowadza- 
ne były w przerzeczóną tablicę, w podobieńftwie 
pereł drogich: adobra wola tych, ktoreby były bar- 
dzo rade toż odprawiły, by były dla pożyteczniey- 
(zych rzeczy, przefzkody nie miały, y nadto że za 
niedbalftwo fwoię załowały y zatym fię też upoka- 
rzały widziana była, że 14 wprawowańo, w kleynot 
on iak naypozornieyfzy, którym fię pierli Pańskie 
zdały bydź ozdobione; *y ztąd też one tak wielkiego 
pożytku doftępowały, w. przyftępowaniu do ferca 
Boskiego, iakokto może kluczem skrzynię otworzyć, 
z ktorey fobie różnych uciech nawybierać mogł. 
ROZDZTAŁ IV. 
Na Swieto Jana S. Ewangelifty. 
O /pofabie Bogomyślności, y 0 zaleceniu Panienfwa, y 
Straży tego. 
JAN S. Apoltoł, ‘y Ewangelifta pokazał fię tey Pan- 


nie, 
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nie; modlącey fię niektórego dnia w Adwent, w. 


żołte fzaty przybrany , ktore zewiząd złotemi Orła- 
mi naładzone były. Przez co fię znamionowało, że 
iakokolwiek fię Jan S. nad fię wynofił, przez zachwy- 
cenie w Bogomyślności, zawize fię iednak ftarał po- 
niżać w padole pokory, przez podłości {wey włalney 
uznawanie. ] gdy fię odzieniu iego pilniey przypa- 
trowała, zdało fię zpod onych złotych orzełkow, 
czerwonego coś wydawać , co fię zewizy fikich ftron 
koło Orłow potrofze świeciło: przeznaczałąc, że Jan 


S. Bogomyślności (woiey porządek, ftarał fię zawize wyst 
którey fię Si: 


zaczynać, od pamiątki męki Pańskiey, 
zwłałzcza oczyma napatrzył y zewnętrznie tey na fer- 
cu, przez uprzeyme litowanie fię doznał; y tak po 
woli poftępuiąc, aż do wyniosłosci maieftatu Boskie- 
go wylatywał, na ktorą nie zmrużonemi ferdeczne- 
mi oczyma, ile fię śmiertelnemu człowiekowi godzi- 
ło, iaśniey patrzał. Miał też dwie złotę lilie, 1e- 
dnę na prawym, a drugą nalewym, ramieniu, y było 
na prawey, przedziwnym wydrążeniem , napilano. 
Uczeń którego miłował Pan 1EZUS: ana lewey: Tem 
ief firoż Panny. Gc. dla znamienitości tych Przywile- 
iow ofobliwizych, z ktorey on fam, nad infze Apo- 
ftoły, Uczniem bydź, w ktorym fię kochał Pan IE- 
ZUŠ, y nazwanym bydź, zasłużył (obie; y ze go 
też (am Pan, godnym bydź rozumiał, ktoremuby 


przeświętną onę lilią, to ieft, Panieńską Matkę fwo- 
| Biz | 
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ię, na Krzyżu umieraiąc polecił. Miał ielzczcze na 

ierfiach fvoich, przedziwny iakiś Napierśnik, dla 
ofobliwości oney, z ktòrey na słodkopłynnych pier- 
fiach JEZUSA Pana przy Wieczerzy odpoczywał: na 


którym żywemi , złotemi literami, napifano było: . 


Na początku było słowo. Przez co fię znaczyła żywa 
moc, iak naygodnieyfzych słow tych, które fię w 
tey Ewangelii zamykaią. Tedy ona rzekła do Pana: 
dlaczegożeś mi naymilizy mòy Panie, wielce niego- 
dney, tego ukochanego twego, teraz ukazał: odpo- 
wiedział Pan: dlatego, abym ci go do ołobliwfzey 
przyiaźni przyłączył, y gdyż żadnego nie mafz przy- 
1aciela, iać tego naznaczam, ktoregobyś zawize u 
mnie w niebie, iak naywiernieyfzego miała Opieku- 
na. Ona zaś rzecze. Nauczże mię naysłodlzy Panie 
jakobym mu miała usługę oddawać : odpowiedział 
Pan: kazdy człowiek, może na każdy dzień, ieden 
Pacierz zmowić fwemu Apoftołowi, przypominatąc 
mu, przesłodką onę wierność, ktorą uznało ferce 
iego, gdym ia ich tey modlitwy izb, y będziego 
profit, żeby mu otrzymać raczył, zeby zasłużył bydź 
zawfzeaż do końca żywota twego, przy mnie beśpie- 
cznym wytrwaniem. A we S. tego Apoltoła, w Jutrz- 
nią, wedługiey zwyczaiu nabożmiey (ię modlącey, fta- 
wil fic tenże kochany Uczeń, w którym fię prawdziwie 
kochał P. Jezus, (zkąd słufznie miłutący, w nim fię ko- 
chać maia) wielą fię tey fpofobow przychęcaiąc; ktore- 

mu 
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mu gdy wielu zgromadzenia, poleconych fobie, wier- 
nie zalecała, a on wfzyftkich pragnieniałagodnie przyie. 
mował, mowiąc: ia w tym przyrownywany bywam 
do Pana że miłuiących mię miłuię: ona rzekła do 
niego: a còżia też, tak mała, za łaski doftąpić bę- 
dę mogła, w to przesłodkie twoię Swięto: odpowie- 
dział iey: podź zemną ty wybrana Pana mego, aby- 
śmy welpoł odpoczel fobie, na słodkopłynnych pier- 
Gach Pańskich, w ktorych fię taią skarby wfżyftkie- 
go błogosławieńftwa. Y wziąwfzy ią w duchu, za- 
prowadził z (obą przed słodką Zbawiciela nafzego o- 
becnośc, y poftawił ią po prawey ftronie, a fam na 
lewą, dla odpoczynku {ię skłonił.  Y gdy obote na 
łonie JEZUSA Pana odpoczywali , Błogosławiony 
Jan palcem iednym pierli Pańskich, z iak nayprzy- 
ftoynieyfzą łagodnością , dotykaiąc fię rzekł : oto 
to ieft Święte nad Swiętemi, w ciągaiące w fię, wfzel- 
kie nieba y ziemie dobro.  Zatym pytała fię ona Ja- 
na Świętego czemuby fobie lewą cześć pierfi Pańskich 
obrawfzy onę po prawicy poftawił: Na co on odpo- 
wiedział, Dlatego, żem ia iuż włzyftko przezwy- 
ciężył, y iednym fię duchem z Bogiem ftawfzy, fùb- 
telniey tam przeniknąć mogę, czego ciało doiść nie 
może; przetom ia grontowne rzeczy obrał. A ty 
zaś, gdy iefzcze żytąc w ciele, nie możefz rownie ze- 
mną, grontownieylze rzeczy przenikaiąc , onych 
pojąć, iam cię przy otwarciu Boskiego ferca pofta- 
LIls wił, 
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wil, abyś fwobodniey ztamtąd wdzięczność słodko: 
ści, y pociechy, wyciągnąć mogła, które bez prze- 
fłanku, na wfzyftkie pragnące , wypadaiący popęd 
miłości Boskiey, hoynie wylewa. A ona niewypo- 
wiedzianą pociechę maiąc z rufzania fię przenayświęt- 
fzych puliow ( któremi fię uftawicznie porufzało fer- 
ce Boskie ) rzekła do B. Jana: czyniemiałeś też ty, 
kochanku Boży, uciechy z tych przenayroskofzniey- 
fzych pulfow , gdyś przy Wieczerzy , na tychże 
przenaywdzięcznieyfzych pierliach, odpoczywał, z 
ktorych ia teraz niewypowiedzianą mam pociechę : 
odpowiedział: y owfzem, żem miał, y nadto miał, 
uciechę, prawdziwie przyznawam; bo słodkość ich 
tak wskroś dulżę tną przeniknęła, iako kiedy słodki 
miod; fztuczkę świeżego chleba przeniknąwizy , iak 
naywdzięczniey słodzić go może. Nadto, tak sku- 
tecznie z nich duch moy ieft zapalony, iako garniec 
warzący CO, iak naybardziey od gorącości Ognia , 
może bydź tozpalony. Zaś ona rzecze: a czemużeś 
zgoła tego zamilczał, żeś namniey nic otym do wy- 
rozumienia, nafzym poftępkom, nie opiłał: odpo- 
wiedział: bo moia rzecz na ten czas była, pierwia- 
ftwemu Kościołowi, © nieftworzonym Boga Oyca 
słowie, iedno opifać słowo, z ktoregoby aż do skoń- 
czenia świata, doftatecznie wybierać mogł rozum 
wfzyfłkiego rodzaiu ludzkiego, chociaż nigdy dosko- 
nale ni od kogo ogarnione bydź nie może. A opo- 
WICe 


wiedzenie wdzięczności tych. pulfow , teraznieyfze- 
mu czalowi icft zachowane , aby usłyfzawfzy tako- 
we rzeczy, rozegrzał fię oziębły w miłości Bożey , 
y ftarzeiący fię świat. Y gdy fię dziwowała przy- 
itoyności Jana ś. który fię pokazywał odpoczywalą- 
cy na pierliach Pańskich; odpowiadaiącon, rzekł iey: 
aż dotądem ci fię ukazował w tey poftaci, w ktory- 
iem na ziemi, “na pierfiach Pana y miłośnika mego , 
y iedynega przytaciela, przy Wieczerzy, odpoczy- 
wał; ale-teraz mi fię podoba, otrzymać ci abyś mię 
oglądała w tey pofłaci, w którey iuż uciech Boftwa 
w niebie zażywam. Y gdy ona pragnęła doftąpić te- 
go, obaczyła zarazem, nięzmietne morze Boftwa , 
wewnątrz w pierfiach P. JEZUSOWYCH; a w nim 
Jana Swiętego w podobieńftwie pfzczoółki małey, iako 
rybkę iaką, z niewypowiedzianą uciechą, y wolno- 
ścią, pływaiącego. Y zrozumiała, że skoro popęd 
Bóltwa, iak nayskuteczniey wpłynął w człowieczeń- 
ftwo , tam częftize iego było pomiefzkanie, z ktore- 
go iak ńaywdzięcznieyfzych potokow, bardzo chci- 
wie napoiony, y upoiony, zdał (ię ż ferca fwego, ia- 
koby ftrumień nieiaki wypułzczać, a z niego przez 
wlzyftek okrąg świata, hoynie krople słodkości Bo- 
skiey roskrapiać, ktore były iak nayzdrowize napo- 
minania zbawienney nauki iego, a ofobliwie tey E- 
wangelii: Napoczątku było stowo. 65c. Takze iniżym 
razem w toż Święto, gdy fię bardzo ciefzyła z tego 

ze 
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że tak wiele kroć w ten dzień słyfzała , iż słodkie- 
mi słowy wychwalano w Janie S. całość Panieńltwa , 
tedy obrociwizy fię do tego ofobliwlzego Przytacie- 
la Bożego, profila go, aby modlitwami {wemi otrzy- 
mać to nam raczył, żebyśmy za pomocą łaski Bo- 
żey tak pilney ftraży czyłłości przeftrzegali , abyśmy 
ztąd, w wiecznym żywocie w chwale Bożey , z nim 
tak wdzięcznobrzmiących chwał, według zasług na- 
fzych, uczęftnikami bydź mogły. Na co taką odB. 
Jana wzięła odpowiedź : kto pragnie bydź uczęftni- 
kiem zemną zwycięftwa nadgrody w wiecznym bło- 
ap. niechay fię ftara , aby mnie podo- 
ny fpofob życia zachował na drodze żywota. Y 
przydał: bardzo częfto ia fobie przez wfzyftek czas 
żywota mego rozpamiętywaiąc, iako miłą przyiaciel- 
fwa życzliwością na mię naymilfzy moy Miftrz y P. 
JEZŮS wceyzrał; y owizem , iako mie udarował za 
one wftrzemięzliwość, z któryiem żonę opuścił, z 
weleła za nim polzedł, zawfzem fię potym, we włzy- 
ftkich słowach y uczynkach moich iak naypilniey o- 
to fłarał, abym przeltrzegał tego , żebym ni fobie 
famemu, nikomu infzemu żadney niedawał przyczy- 
ny, z któreyby fię ta tak wdzięczna Miftrzowi me- 
mu cnota, to ieft, czyfłość , iakokolwiek zmazać 
mogła. Bo gdy fię in Apoftołowie podeyrzanych 
wizyfłkich rzeczy frzegli, a nie wpodeyrzanych 
fwobodniey fię bawili tako fig w dzielach Apoltol- 
skich 
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skich czyta, że bywali z niewiafłami, y MARYA 
Matka JEZUSA Pana &c. iam lię zawfze między nie- 
mi, tak oftrożnie fprawował, że kiedy iaka potrze- 
ba cielefna , albo zdrowie dulzne tego wyciągało , 
nigdym fię ftronić od płciniezdał; ale przecię pilney 
ftraży mieć koło fiebie nie zaniedbał. Bom to miał 
we zwyczaiu,. że gdziekolwiek (ię iaka okazya podać 
mogła usługi ludzkiey', zawfzem ku tęmu pomocy 


wzywał łaskawości Boskiey.  Y to to ieft co śpiewaią 


o mnie: W utrapieniu wezwałem czę , A wysfucbałeś 
mię. €c- Bo nigdy tego Pan niedopuścił, żeby miał 
kto iakokolwiek z chętliwości moiey. bydź zmazany. 
Przetom też y od iak naymilfzego Miftrza mego to 
otrzymał w nadgrodę, że czyftość we mnie nad in- 
fze wybrane wychwalane bywa: y nie tylko toalem 
też doftąpił w Niebię-mieyfca , ofobliwizą godno- 
ścią, przezacnego, gdzie w chwale, y prześwietney 
jafności przebywaiąc , prościey, z słodyczą rosko- 
fzy, odbieram promienie miłości oney , która ieft 
zwierciadłem bez zmazy, y jalnością światłości wic- 
czney. . Bo ilekroć fię przez iakie słowko w Koście- 
le mianuie pamiątka czyftości moiey, tylekroć fam 
Pan miłośnik moy, jak nayprzyiemniey(zą łagodno- 
ścią ukazewania fiwego mię pozdrawiaiąc, wizyftkie 
wnętrzności moie, niewypowiedzianey uciechy wdzię- 
cznością napełnia; ktora jako trunek iak nayskutecz- 
nieyfzy, przenika wfzyftkie wnętrzności dufze mo- 
Mmm iey- 
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iey. Y to to ielt, co w chwale moiey śpiewatą: Po- 
fławię cię iako znak przed obliczem moim, to telt, iako 
fzafarnią na przyjmowanie wlzelkiego iak naygoręt- 
fzego wypufzczania mego, y owiżem miłości iak 
naysłodlzey. Potym óna wgłębfze wyrozumienie 
wprowadzona, zrozumiała z tego, co Pan mówi w 
Ewangelii. W Domu Oyca mego bardzo wiele teft: mie- 
fzkama, troie ofobliwiey bydź pomiefzkania, w kto- 
rych troiakim fpofobem ubłogosławieni bywaią, Ca- 
łości Panieńskiego wfłydu , naśląduiące. :Pierwfze 
miefzkanie ieft tych, którzy iako fię o Apoftołach 
powiedziało, podeytzanych fię rzeczy zgoła ftrze- 
gą, a rozumnić fię zniepodeyrzanemi bywałą; w czym 
jeśliby ich co, na myśl w padaiąc, kuliło, mężnie (ię 
z cym biedząc, zwyciężatą, a ieśliby w czym 1ako- 
kolwiek z ułomności ludzkiey upadli , to godnemi 
pokuty owocami znofzą. Drugie zaś miefzkanieieft 
tych, którzy tak w podeyrzanych , iako y niepo- 
deyrzanych rzeczach oftrożniey fobie poczynatąc , 
oddalaiąć fię zgoła daleko od tego wfzyłłkiego, coby 
jakiey pokufy okazyą bydź mogło. ', Bo karzą ciało 
fiwoie, y w niewolą ie oddaią, tak bardzo, ze mu 
niepodobna ieft duchowi fie fprzeciwiać, z których 
fię zda bydź liczby, B. Jan Krzciciel, y infi mężo- 
wie duchowni, którzy wfzyłcy, w tym wtorym mie- 
fźkaniu , uwielbionemi bywaią , względem tego zic- 
dney ftrony, że ich łaskawość Boska dobrowolnie 

e" 


Część Czwarta. 475 
poświęciła; zdrugiey ftrony , względem tego, że 
fię też oni fami do łaski Bożey , ofobliwiey , przyczy- 
niali, od złego fię odtrącaiąc, a w dobrym (ię za- 
{ze pomnażaiąc. A trzecie miefzkanie ieft tych, któ- 
rzy poprzedzeni od Pana w błogosławieńftwach słod- 
kości, : wfzelkiego fię złego iakoby z przyrodzenia 
ftrzegą, a przecię za ròżnoscią przypadkow., pod 
czas liç ze złemi, podczas też zdobremi według ro- 
żności fpraw , bawiąc, zawfze iednak nieodmiennym 
przedfiewzięciem złym fię brzydzą, a dobrego fię 
chwytaią, y tak żeby iak: fiebie, tak y infzych lu- 
dzi, niepokalanych zachowali, ftaraią ię. Tacy lu- 
dzie, ż ludzkiey chętliwości, bez którey nie fą, prze- 
dziwny zysk odnoízą, gdy fię y pobożney czyley 
chęci ku fobie obawiaiąc, upokarzaią, y ztąd fię pil- 
niey ku fwey ftraży pobudzaią , iako Grzegorzj S. 
mówi: dobrego to ieft fumnienia , tam poznawać 
wyftępek, gdzie wyftępku nie mafz. Między temi 
B. Jan Ewangelifta, otrzymał przywiley przedniey- 
fzego zwycięftwa.  Zkąd w Święto iego fpiewalą : 
Kto zwycięży, uczynię go filarem w Kościele moim, ES ce 
Naprzykład , kto zwycięży namiętność ludzką ( u- 
czynię go filarem w Kościele moim ) to ieft, iakoby 
gróntownym go bydź fiedzeniem fprawię, na którym- 
bym fobie odpoczął, w. fparłfzy nieiaką obfitosć Bo- 
skiego ukochania mego. ( Y napilzę na nim imię mo- 
ię) to ieft, oczywifłą okazałością wyrażę na nim słod- 
Mmm 2 kość 
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| | | kość Boskiey przyiazni moiey. ( Y imie miafta nowe- 
JI go Jeruzalem ) to jet, weżmie też, tak powierzchu 
| iako yzewnątrz, Olobną nadgrodę; za wizyftkie olo: 
| by, których zbawienia na ziem! fzukał.  Ztyt Tę 
zgadza, ze kiedy infzego fobie czafu rozważała na 
umyśle, dla czegoby tak bardzo Jana S. Ewangeliftę 
wychwalano z całosci Panieńftwa , Ehoć lięt nim czy- 

ta, że z wefela był od Pana powołany; a Święty Jan 
Krzciciel zgoła od wfzelkiey cielefności był wolny, a 
mniey go za takową Cnotę wychwalaią: Pan który 

ieft różeztiawca myśli, y rozdawca zasług, obudwu 

Uważa- pokazał icy W widzeniu. Jana S. Krzciciela iakoby 
oś liedzącegb ha krześle wynićlionym, y od wfzyfikich 
Jaa oddalonym, nad morzem, a Ewangeliftę ftoiącego 
ley glx w pośrzód komina, który tak ftrafznie zdał fię bydź 
ogniem naniecony , że płomień wfzyftek go ogarny- 
Bute wał, tak z wierzchu, iako y zefbódu , yna kołó. Co 
ona widząc gdy fię dziwowała: Pan ią nauczył mö- 
wiąc: coć fię zda bydż chwalebnieylzego, czy żeo 
Krześcielu niesłyfzano , czy że Ewangelifta fpakć fi 
J miemóże ™ ztąd zrozumiała, że bardzo: rożńey ieft 
| nadgrody cnóta, na którą naftępowano, y cnota w 
okoiu dochowana. Także gdy fię w nocy pilno mo: 
dliła, y ofpbliwłzym” nabożeńltwem zbliżyć lię dó 
Pina ćlilała; obaczyła że (ię B. Jan w fpart na nim, 
Y przewdzięcznym obłapiantem mile go feiskał , y 
rózmaitemi Ipofóbami słodko mu fię przychęcał, te- 
dy 
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dy fic ona do nóg Pańskich dla omycia fwych niedo- 
ftatkow, pokornie położyła, a Jan B. łagodnie do 
niey mówiąc, rzecze: nie odrazay fię moim takim 
ftowarzylzeniem , owo fzyia, która na tyliączne ty- 
fiącow: wyfłarczy obłapienia; ufta, ktore pocało- 
waniu rożnych ofob słodkości dadaiai y ufzy, kto- 
re na pofzeptywanie wfzyltkich, taiemnic dochowu- 
ią. A w Jutrznią, gdy śpiewano (Wiewzafło oto Sya 
twoy. Fe. ) obaczyła że cudowna iakaśiafność z Serca 
Boskiego Jana ś. wynikała, która weyrzenie na niego 
Wizyftkich Świętych , z pofzanowanym podziwie- 
niem, pobudziła. Widziana też była B. Panna, ze 
mu ofobliwfzy affekt ukazowała , gdy ią Matką iego 
nazywano; zkąd też y ten przewybrany Apoftoł, o- 
fobliwfzą łagodnością, millzey chęci, onę pozdra- 
wiał. Także tez, gdy infze przywileia, ofobliwizey 
przyiaźni, od Pana mu użyczone, wfpominano, 1a- 
ko to; ten ieft Jan, ktoty na pierfiach Pańskich przy- 
Wieczerzy lezał; także: ten iet Uczeń, którego mi- 
łował Pan JEZUS; y tym podobne: zawfze nowey 
jalności chwałą B. Jan wizyftkim Swięrym był uka- 
zywany, y ztąd Wfzyfcy Święci ku chwale Bożey , 
za tak kochanego ucznia chwałę, z nieporozumia- 
nym fię powinizowaniem, pobudzali, z czego też 
Jan ś. niewypowiedzianą miał uciechę. A w onym 
słowie, Ukazat fię fwemu mitemu. 65c. zrozumiała, że 
w oney pofłaci, w którey na ten czas nawiedził Pan, 
Mmm 3 Jana 
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Jana ś. odnowiła mu fię słodkość wizelka wzaiemney 
przyjazni, którey kiedy przez wlzyłtek {woy żywot 
doznał; żkąd S. Jan, iakoby w męża inlzego prze- 
mieniony , 1uż poniekąd skofztował był roskolzy wie- 
cznych potraw; mianowicie we trzech rzeczach, za 
które przy zeyściu dziękował Bogu. Bo naypier- 
wiey mowił; widziałem twarz twoię, iakoby z gro- 
bu wzbudzony ieftem. Powtóre: zapach twoy Pa- 
nie JEZU, wieczne we mnie pożądiiwości (prawił. 
Po trzecie: głos twoiey pełen miodopłynney słod- 
kości: &c. Otrzymał albowiem był, z mocy, prze- 
naysłodfzey obecności iego, nieiakie nieśmiertelno- 
ści odżywienie; y zmocy Boskiego powołania na- 
dzieię iak naywdzięcznieyfzey pociechy; y z łago» 
dności słow iego słodkość iak naywięklzey roskolzy. 
A w tym co fię czyta, że na powołanie Pańskie po- 
witawfzy , puścił fię, iakoby chcąc iść śladem do 
Nieba za Panem, zrozumiała, że Jan Ś. tak wielką, 
y tak belfpieczną miał ufność, w iak nayłaskawizcy 
Pana y Miftrza fwego dobrotliwości, że fię fpodzie- 
wał, że go miał Pan chociaż niegodnego , raczyć 
wziąć; bez boleści śmierci. Y że fię tegoztey prze- 
wagi miłości, wielce Ipodziewał , otrzymać też to 
zaprawdę zasłużył. Tedy fię óna dziwować poczę- 
ła u fiebie, że pilmo powiada, iż dlatego Jan S. zfzedł 
bez boleści śmierci, 1ż pod Krzyżem Chryfłufa Pa- 
na ucierpiał na fercu, y teź dla nienarufzenia ciała, 

a ja- 
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a jakoż fię to tu teraz mówi, że to dlaufności otrzy- 
miał! Na co Pan odpowiedział : całość Panieńltwa , 
y boleść nad śmiercią moią, wybranemu memu, w 
wiecznym żywocie przezacną chwałą nadgrodziłem; 
ale onę befpieczną ufność, z ktorey wielce [ię [po- 
dziewał że moia przeobfita dobrotliwość , niczego 
mu nigdy odmowić nie miała, takim mi fię mu fpo- 
fobem nadgrodzić upodobało , na tym świecie, żem 
go żadną śmierci boleścią nienarufzonego , takby w 
wefelu, z ciała wziął, y Panieńskie ciało iego niena- 
rufzone, y nie iako iuż uwielbione, ofobliwym fpo- 
fobem, wywyżlzyłem. 
ROZDZIAŁ V. 


Na Święto Nowego lata. 
O Imieniu JEZUS; y odnowieniu dobrego przedfiewżięcia 


2 nowym Rokiem. 
WY dzień Święty Nowego lata, ofiarowała Panu po- 
zdrowienia, iak naysłodfzego imienia JEZUS, 
ktore niektóre ofoby odprawowały , ku chwale Pan- 
skiey; które fię zaraz ukazały, lakoby wiliały przed 
Panem , na iakieyś twierdzy w podobieńftwie róż 
białych; a z każdey róży, wydawał. fię złoty dzwo- 
nek, bardzo dziwnego dzwięku, który bez przeftan- 
ku , porulzał Boskie ferce , niewypowiedzianą po- 
ciechą słodkości y dobroci iego włafney: y infzych 
przymiotow, które przypominały słowa przyłączo- 
ne ; 
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ne; jako to: zawitay JEZU, iak naymillzy, tak nay- 
łaskawizy, iak naypożądliwfzy, y inize tym podo- 
bne. Ztąd pragnęła ferdecznie, aby iak naywięcey 
wynaleść mogła słow takich, do imienia Jezus przy- 
łączać fię fpolobnych, ktoreby wfzyftkie, w pomie- 
nionych. pozdrowieniach zewnętrzne ferce Boskie 
przenikaiąc, iak naysłodzey ono cielzyły. Y gdy 
w pilnym ich fzukamiu, wiele pracuiąc, 1uż prawie 
na fiłach uftawała; Pan chęcią pobożności iey przy- 
wiedziony, albo że tak rzeknę, przewyciężony , ła- 
godnie fię, a nieiako w popędzie Boskiey miłości do 
niey skłoniwizy , dał na ulta dulze iey pocałowanie 
trunek miodowy:przechodzące, mówiąc: otom wy- 
raził na uftach twoich iak naygodnieyfze imię moie, 
które iawnie przed wfżyftkiemi nolić będzielz; y 
ilekroć na wymówienie onego wargi (woie porufzyłz 
muzykę bardzo wdzięcznobrzmiącą wydalz przede- 
mną. Po tey mowię, znalazła na wyżlzey wardze 
dulze fwoiey, złotemi y żywemi literami, częfto po- 
wtorzonemi, aiako przeświętne gwiazdy fię (wiecą- 
cemi, roskofznie napifane bydź imię JEZUS; a na 
fpodniey wardze, także złotemi y żywemi literami 
napifano bydz yu, to iet, Sprawiedliwy. Przeto, 
przez napis JEZUS, (który miała na wierzchniey 
wardze, tłumaczy fię Zbawiciel ) zrozumiała ze: 
wiżyfikim zdrowia y miłofierdzia Boskiey łaskawości 
Qd niey potrzebuiącym, One opowiadać miała. A 

| przez 
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przez napis Sprawiedliwy (który nofiła na f(podniey 
wardze) poznała, że tym którżyby upornieylzemi 
byli, y na łagodne napominania nie zezwalali, Bo- 
skiey fprawiedliwości furową pomiłę przekładać mia- 
ła, aby ich, choć tak lurowiey pogrążkami ftrafząc, 
naprawić mogła, ieśliby ich przyiemnieyfzym napo- 
minaniem powabiaiąc ,. do Boga pociągnąć nie mo- 
gła. Potym rzekła do Pana: o iak naysłodzy mi- 
łośniku, raczże zgromadzeniu nafzemu , tobie Zza- 
wlze upodobanemu, zwyczaiem Oblubieńca miłu- 
jącego, dać Nowe lato. Odpowiedział Pan: odno- 
wione bądźcie w duchu ferca wafzego. Zaś ona: 
niechże też nie zapomina dobrotliwość twoia, Oy- 
cze iak naymiłofiernieyfzy , w ten przenayświętlzego 
Obrzezania twego dźień , niedoskonałości wfzyftkich 
nas obrzezać. Odpowiedział Pan: obrzezuycie fię 
przez uwagę Reguły wafzey. A ona: o naymiło- 
ściwfzy Panie, czemuż mi ną to tak furowie odpo- 
wiadafz, iakobyś nam żadnego fwego ku temu ratun- 
ku nie raczył użyczać; a zaś chciał, żebyśmy w 
tym, nafzym fłaraniem, pracowali; gdyż iednak , 
iako fam wyświadczafz, bez ciebie nic uczynić nie 
możemy., Na te słowa ubłagany, y iako miodową 
słodkością podfycony Pan, dufzę iey na łono fwoie 
złożył, y głafzcząc ią łagodnie rzekł: ia wam nie- 
wątpliwie, y tak oczywiście chcę w tym wfżyftkim 
dopomoce, że ieśliby kto dzifieyfzego dnia, to ieft 
"Nunn na 
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na początku roku; ku czci y chwale moiey , ftarał 
fie przeż prawdziwe skrufzenie ferca rozpamiętywać 
fobie w czym , y przeciwko którym Reguły fwey 
Artykułom , wyftąpił; y ftrzedz fię tego napotym, 
fłaranie u fiebie poftanowił , temu (ię ia ftawić chcę, 
iako Miftrz iaki nayłaskawfzy , ktory piefzczonego 
y ukochanego fobie ucznia, na łonie twym posa- 
dziwfży, aby fię pifma nauczył, palcem mu wfzy- 
ftko ukazując, co niepoprawionego mażć, y co Opu- 
fzczonego przypifuie: tak ia miłofiernie, wfżyfłkie 
niedoskonałości iego poprawię, y iakiekolwiek nied- 
balftwa Oycowsko nadgrodzę. Y gdy on, dziecin- 
nym zwyczaiem, zamyślaiąc fię o czym infzym, prze- 
minie co nie pofłrzeżonego , iapotym zań, iak nay- 
pilnieyfzym wfzyftkiego uważaniem, wypełnię, coby 
było przezeń zaniedbanego. Y przydał Pan: ieśliby 
fie tez kto mężnie, wolą twoię od tego wfzyttkiego, 
coby wiedział bydź mi przeciwnego odwracać, a ku 
wizelkiemu upodobaniu memu powracać, ftarał, te- 
muia z światłości Boskiego Serca mego, światła po- 
znawania użyczę; y ku temu wfzyftkie członki pal- 
cow iego (porządzić chcę, żeby mi nagotować mogł, 
iak naychwalebnieyfżą, y tak nayprzyftoyniey(zą, a 
fobie iak nayzdrowfżą , y iak naypożytecznieylzą Ko- 
lede, którąby mi każdego roku zwyczaiem Oblu- 
bienicy miłuiącey , iako Oblubieńcowi zakwitnemu, 
przyftoynie: na kfztałc zrękowin pos ,<03 
aro- 


-abym też oddał kolędę; 
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fiarówać mogł. Zatym gdy fię ona modliła za nic- 
którą ofobę, która bardzo pragnęła, aby iey upro- 
fila u Pana, żeby iey miafto kolędy, ktorey fobie 
wzaiem na nowy Rok świedcy ludzie użyczałą, to dać 
raczył, zeby z zupełnego ferca wierną była, tak w 
fzczęśliwych, iako w przeciwnych rzeczach ; Pan ła- 
skawie odpowiedział: W tym że ma wolą pragnie- 
nia, o takie mie rzeczy profić, wziąłem ia od niey 
kolędę przedziwnie mi przyiemną: ale iż przyftot, 
iako profi; tedy niech to 
między nią z mną będzie, tak iey ku poftępkowi, 
iako mnie ku uciefze, aby fię cząftka moia lśniła ku 
mey chwale, a ona za fprawą moią, niech cząftkę 
fwoię, z godziny w godzinę zdobi; bo iako Matka 
Corkę maiąc ręką Corki, ale umieiętnością fwoią, 
co robi; tak ia wiecznie Mądrośc, przez tę olobę, 
fprawię tę kolędę.  Zrozumiała też, że perły y dro- 
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święte 
pragnie- 

UA 


gie kamienie, ktoremi fię kolęda przyozdobić ma, (4. 


zabawy, y pragnienia święte, y rozmaite myśli ku 
Bogu fię matące; to ieft, o boiażni y miłości Bożey, 
o welelu, y Nadziei, y tym podobne; z ktorych y 
iedney Bóg niezaniedbywa, żeby z niey niemiał wie- 
cznego zbawienia Dufży fprawować. Zaś fie też ona 
za wielu modliła, a ofobliwie za iednę ofobę, ktora 
fie niedawno utrapiła była, potrwożeniem nielakim, 
do którego iey ona przyczynę dała była, z nieoftroz- 
ności iakieiś. - Na co Pan odpowiedział: iam roz- 

Nana prze- 
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przeftrzenił zanadrze iey przez przefzłe potrwożenie 


fię, y rękęm iey fpofobił, aby obficicy, y przyftoy- 


niey, otrzymać mogła dary more. Potym Ona: ach 
Panie, iakozem ia nędzna biczem ci była, w oczy- 
fzczeniu tey przyłaciałki moicy: a Pan: czemu mo- 
wifz, ach, poniewałz kazdy, który tak czyści wy- 
branych moich, że im nigdy nie myśli przykrości 
iakiey fprawić, ale z ferca ich żałuie, lekkim biczem 
ieft wręce moiey, iż zasługa fię iego pomnaża, oczy- 
izczeniem drugiego. 
ROZDZIAŁ VI. 
Na Święto Trzech Króolow. 
Ofiary nie które nabožne, Bogu bardzo miłe. 
Ayuroczyfte święto Trzech Królow, gdy naprzy- 
kład Królewskich Ofiar, ofiarowała Bogu, 1a- 
koby za Myrrhe Ciało Chryftufa P. ze wfzyftką mę- 
ką, y zasługami iego, ktoremi pragnął poprawić Bo- 
u wlzyftkie grzechy ludzkie, od Adama, aż do 
ofłatniego Człowieka. Zaś za Kadzidło, iak naypo- 
bożnieyzą Dufzę Chryftufa Pana ze wfzyftkiemi za- 
bawami duchownemi, na wypełnienie niedballtw po- 
wizęchnych. A za Złoto, iak nayzacnieylze Bo- 
ftwo Chryftufa P. z uciechą zażywania go, na wy- 


pełnienie niedoftatkow wfzelkiego ftworzenia. Poka- 


zał fie Pan TEZUS tę ofiarę, w podobieńftwie iak 


"nayzacnieyfzey kolędy, przed zawiże przewielebną 


Troycą 
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Trbycą S. fławiaiąc. y gdy fię zdał Pan środkiem 
Nieba przechodzić, zdała fie wizyftka rzefza niebie- 
ska, na ufzanowanie tey ofiary, przyklęknąwizy, 
pokłon aż ku ziemi głową czynić, iako naynabożniey- 
fży ludzie czynić zwykli, kiedy gdzie Gtało Pańskie 
przy ich obecności niolą. Potym wipomniawfzy (0- 
bie, że iey niektóre oloby, z pokory zleciły były; 
aby ich modłlitewki ( ktore przedtym Swiętem Panu 
oddały były ) Boguza nie, na pamiątkę pomienio- 
nych Ofiar Królewskich, ofiarowała, y gdy to z ia- 
kim mogła nabożeńftwem czyniła; znowu fię poka- 
zał Pan IEZUS, -że y tę ofiarę, iakoby ftawić ią ma- 
iac przed Bogiem Qycem, niosł środkiem nieba; 
któremu rzelza niebieska zachodząc, bardzo ofiarę 
one, iako iak nayprzyftoynieyfzą Kolędę wychwala- 
ła. Zkąd zrozumiała, że kiedykolwiek kto ofiaruie 
Bogu modlitwy (woie, albo infże iakie zabawy, to 
wfzyftek Dwor niebieski wychwala, iako bardzo 
przyiemną Bogu Kolędę. A gdy kto {wemi fię ta- 
kiemi nie kontentuiąc, Syna Bozego doskonalfże do 
onych przydaie, to ( iako fię wzwyż powiedziało ) 
Swięci takim fpofobem poważaią, iakoby żadnemu 
z nich nieprzyfłało brać fię do ich godności, iedno 
tylko famey nad wfzyftkich iak nayprzewielebniey- 
{zey Tróycy śś. Jnfzego czafu w toż święto, gdy 
w Ewangeliy czytano. T upadłfzy dali mu pokdm, 3 
otworzywfzy skarby fwote. 6c ona znowu, przy» 
nng kła- 
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kładeń błogosławionych Mędrcow, pobudzona, w 
zapale Ducha fię porwawlzy, z iak ńaywiękizym na- 
bożeńftwem, u przenayświętlzych Nog Pana IEŻU- 
SOWYCH, fię położyła, daiąc mu pokłon z ftrony 
wlzyftkich, niebieskich, ziemskich, y piekielnych 
rzeczy. Y gdy niczego nie znaydowała, coby mu 
godnie ofiarować mogła, frafowliwym pragnieniem 
puściła lię po wfzyftkim świecie , we wizelkim ftwo- 
rzeniu fzukaiąc, ieśliby cokolwiek znaleśc mogła, 
coby godnie iedynie ukochanemu fwemu ofiarować 
mogła. Y gdy tak pocąc (ię y ziaiaiąc, biegła w pra- 
gnieniu gorącey żądze, znalazła porzucone niektóre 
rzeczy, y słulznie od wlzelkiego ftworzenia pogar- 
dy godne, iakoby ku czci y chwale Zbawiciela nie- 
godzące fięg które ona fobie chciwie przywłałżcza- 
ząc, farala fię powrocić do tego, któremu famemu 
powinna służyć wizelka rzecz, która ftworzona ieft. 
Zkąd naprzod wciągnęła w ferce (woie, przez gorą- 
ce pragnienie, wfzelkie karanie, Boleść, Boiaźń, y 
ucisk, które kiedy jakie ftworzenie poniosło, nie ku 
czci Stworce, ale z wady fwey ułomności: y'to ofia- 
rowała Panu; iako zawyborną Myrrhe. Potym wcią- 
gnęła w fię, wfzelką zmyśloną świątobliwość, y na- 
bożeńltwo dla okaludzkiego obłudne, Pharyżeyskie; 
Heretyckie, y tym podobne, y to także ofiarowa- 
ła Bogu, za ofiarę Jak. naywonnieylzego Kadzidła. 
Potrzecie, wciągać fię zdała w ferce (woie, wfzelką 
> í chęć 
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chęć ludzką, y miłość fallzywą, y nieczyftą, -wfzel- 
kiego ftworzeria., Y tę ofiarowała Panu za iak nay- 
lzczerfze złoto: co wfzyftko w iey fercu, przez za- 
pał miłuiącego pragnienia ( którym zdała fię wfzy- 
itko powracać na usługę umiłowanego fwego, ) take 
złoto w ogniu wyczylzczonego, zupełnie wfzelkt zu- 
żel wypalony maiąc, y przedziwnie ozdobionego 
będąc, zdało fię bydź przed Panem poftawionego. 
Co tobie zupełnym upodobaniem Pan, iako zrza ka 
podobną kolide maiąc, niewypowiedżianie upodo- 
bawlzy , przebierał, w podobieńftwie Pereł kofzto- 
wnych, y wprawiwfzy ie w Koronę fwą Krolewską, 
rżekł: Otom te perły, teraz miod ciebie ofiarowane dla 
rzadko fię trafiaiąCey takiey ich godności tak wdzię- 
cznie y mile przyjął, że ie na pamiątkę ofobliwizey 
milości, w Koronie głowy moiey, fzczegulnie, no- 
sić będę, na chwalenie fię z nich, jako od ciebie. mt 
Oblubienice moiey, ofiarowanych, przed wfzyftkim 
Zołnierftwem mym niebieskim: tako Cefarz iaki Ziem- 
ski Kamień iak naydrożlzy , któremu rowny, we 
wfzyfłkiey fzerokości Pańftwa iego , wynaleziony 
bydź nie może, dla fzczegulney iwey ofobliwości, 
nofi w Koronie Królewskiey. Tedy wipomniawizy 
fobie na niektórą ofobę, ktoraią częfto profiła, aby 
cokolwiek w ten dzień ofiarowała Panu za nię; py- 
tała (ię Pana, coby chciał mieć fobie za nie ofiaro- 
wanego: na co Pan: ofiaruy mi nogi iey, 
(er- 
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MIN Uezynki ferce, Przez nogi fię znamionuią pragnienia, Prze- 
UNA BA tą iako ta ofoba, pragnie mi goręcey nagrodzić mę- 
| R kę moię; niechay fię ftara cierpliwie , wfzelkie ob- 
| na(feyck  Ctążania, tak fercu, iako y Ciału iey, fẹ fprzect- 

dwaj wiaiące, w ziednoczeniu męki moiey., znolić, ku 

P. odpra- czci y chwalę imienia mego, y wlzyłtsiego Kościo- 

yć maig ła Oblubienice moiey pożytkowi. A to, 1ako za 

wyborną Myrrhę mi ofiarowanego, przyjmę. A iż 

rzez Ręce robota fię znaczy; niechay, lię też ftara 
wizyltkie uczynki takcielelne, iako y duchowne, wy- | 
prawować, w ziednoczeniu iak naydoskonalfzych | 
uczynkow przenayświętlzego Człowieczeńltwa me- i 
go, zkąd one włzyftkie przedziwnie oslachcione, | 

poświęcone będą. A to mi wdzięczno będzie, miafto 


Połore ©fiary Kadzidła wdzięcznie pachniącego. Takżeiż | | 
fig kog y ię ; ! 
fe £080 przez Serce, wola fię znaczy, niechay fię zawfze | 


Bou we wiżyfikim, cokołwiek czynić będzie miała kiedy, 
"ue pokornie pyta, u któregokolwiek człowieka, o wo- 
li moiey  Y cokolwiek iey na ten Czas poradzonego 

|| będzie, godzącego fie y przyftoynego, to podufa- 
| ło niechay przyimuie, za iak naywiękize upodoba- 
| nie moie. Co zafzczerego złota ofiarę odniey przyi- 
f mować będę: y niechay to wie, że-za tę pokorę y 
| | ufność, z ktorey fie o moiey woli (pyta u kogo in- 
Nil | fzego, wola iey tak bardzo ziednoczona będzie z 
Boską moią wolą, iako ze złota y z frebra wefpoł w 
ogniu (pulzczonych, wyborny bywa mofiądz, nie- 
roz- 


/ 
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rozdzielnie ziednoczony. Potym gdy chciała ofia- 
rować Panu, rożnych olob modlitwy, naboznie iey 
polecone; obaczyła, że Pan, na lewym boku, 1a- 
koby pod pachą, miał kielzenię iakoś skrytą, iak 
nayfpofobniey dla prawey fwey ręki przyfpoiobioną, 
w ktòrey fię zdał mieć modlitwy , od onych o- 
fob odprawione.  Zkąd czeftokroć ofobliwfzym 
fwym , kiedy fię iey kolwiek podobało , dobrze 
czyniła. _ Ygdy ona ofiarowała za nich, iako pro- 
fzona była, pokazowały fię też modlitwy rozło- 
żone przed Panem , w podobieńftwie rożnych 
Kolęd, y ftroiow , któremi Pan wfzyftkich, którzy 
do niego mniey gotowi y przyftroieni, przychodzi- 
li, wielmożnie przyozdabiał, y z tego, że Pan po- 
kazy wał, mieć fię dwoiakim Ipofobem, te modli- 
twy; zrozumiała, że to one ołoby otrzymały, dla 
wierności oney, z ktorey tak ochotnie one iey po- 
leciły były, Zeby ie Panu ofiarowała; tak że za ie- 
dnoż to (obie poczytały, ieśli ich ona ofiarować mia- 
ła od fiebie famey, czyli też od nich, by ie tylko 
łaskawy Pan wdzięcznie przyiąć raczył, 
ROZDZIAŁ VII. 


O ufzanowaniu Twarzy Pańskiey, o dosyć uczynienia zi- 
pełny odpufi sprawsiącemu, y o Kommunit Swietej. 
"yniedzielę w którą fię Miza S. zaczyna temi słowy: 
Omnis terra, Wfzelka ziemia. ©c. gdy Z wieczo- 

Ooo Ią; 
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we wyrzekła: z czego ona zbytnie pociefzona, mo- 
dlić fię poczęła za' ofobliwfze Przyiacioły fwoie, že- 
by też y oni takowey z miłofierdzia Boskiego po- 
ciechy doftapili. A Pan skłaniaiąc fie na iey prożby, 
tak rzekł: włzyfcy którzy zechcą ztąbą wykonać 
naznaczoneć dofyć uczynienie, niech z tobą wefpoł 
maią odpufzczenie wfzyftkich grzechow fwoich, z 
tego mego błogosławieńftwa; y tak znowu daleko 
wyciągnąwfzy przewielebną rękę, dał błogosławień- 

wo. Potym przydał Pan: o iakobym chciał, prze- 
obfitego błogosławieńftwa chęcią, przyiąć tego, kto- 
ryby po roku wrocił fię do mnie, przynołżąc mi 
taki pożytek; że tak fię przez cały rok bawił koła 
uczynków miłofiernych, 1ż one uczynki przefzły: li- 
czbę wfzyftkich grzechow iego, któremi tegoż roku 
wyftapił. Na co gdy ona iakoby powątpiaiąć rzekła: 
iakożby to bydź mogło, gdyż zmysły ludzkie skłon- 
ne fą do złego, tak bardzo, że człowiek każdey go- 
dziny , wielorako grzelzy? Pan odpowiedział: y 
czemuć fię to tak trudnego zda, ponieważ ia Bog 
tak bardzo fię w tey rzeczy kocham , żekiedyby co- 
kolwiek tylko chciał pilności człowiek przyłożyć, 1a 
Bóg Wfzechmocny gotowem fię mu do tego, tak 
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moc mufiała. Y gdy mòwiła ona, cóż temu Panie 
obiecuiefz dać na ten czas, któryby to wízyftko , 
za twą pomocą, wykonał: Pan odpowiedział: coć 
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WMI fie fpofobniey odpowiedzieć nie może, ieno temi sło- 
| wy: czego oko niewidziało, ani ucho słyfzało, ani 
w ferce ludzkie wftąpiło. O iakoby był fzczęśliwy, 

ktbryby przed śmiercią (woią, choc ieden rok od- 

prawić mogł, w takiey zabawie poboźności; a przy- 

namniey choć ieden Miefiąc, bo zapewneby fię y on 

| mogł (podziewać, takoweż rzeczy, Z rąk jak nayła- 
| skawfzego Pana otrzymać. Nazaiutrz gdy fię modli- 
ła za te, które z iey napomnienia Kommunią święto 

rzyimowały , nie maiąc ztąd przefzkody, że dla nie- 

kai Spowiednika, Spowiedzi nie czyniły; zdał 

| fię ie fam Pan ubierać wlzatę iakąś iak naybiellzą , to 
| iet, w ich niewinność, która wlzędy drogiemi ka- 
mieńmi nafadzona była, maiącemi tak kfztałt, iako 
Crota po- też y wonność, fiołkow. Przez które fię przezna- 
” czała ona pokora, ktorą zezwalały na iey napomi- 
Meka minania. Potym im też y rożaną Ízatę dawano, zło- 
bi M temi kwiatami haftowaną: przez ktorą męka fie Pan- 
i wjwa ska przeznaczała, w miłości wykonana; przez któ- 
[in celowi tą każdy człowiek , otrzymuie zasługę, godnego lię 
III wa rzygotowania. Y rzekł Pan: niechay im do ftołu 
| "Krzesła blisko mnie aa będą, aby wfzylcy 
IM | poznali, że nie z trafunku, ale umyślnie, zoftawio- 
BANA na im ieft cząłtka przednieyfza, to iet, od wieku s 
UI rznaczano im ieft, że dzilia, przez cnotę pokory, 
peil ofobliwfze odemnie (a za włozeniem fię w to two- 
IU im ) otrzymali dary łaski, A tym, ktorenie z napo- 
mnie- 
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mnienia iey, ale fame z fiebie, za pomocą łaski 
Bożey, w dobrotliwości Boskiey ufność maiąc , 
choć fie nie fpowiadały , Kommunikowały , tylko 
Rożaną fzatę dawano, złotemi kwiatami hawtowaną, 
y te także z Panem u ftołu fiedziały. A te które z 
z pokorą y z żalem, opufzczały Kommunią S$. zda- 
ły fię przed ftołem ftać, y wielce fię z obfitości po- 
ciech onego ciefzyć.  Zatym iak nayłaskawfzy Pan, 
fwą włalną słodkością ubłagany , błogosławioną rę- 
ką fwoią dawał błogosławieńftwo , temisłowy:wfzy- 
ftkim ia tym, którzy pragnieniem miłości pociągnie 
ni, ponawiaią fobie obchodząc pamiątkę widzenia 
twarzy moiey, w mocy człowieczeńftwa mego, wy- 
rażam żywą światłość Boltwa mego, którego iafność 
wewnątrz ich skutecznie oświeci, y [prawi to, że w 
wieczney chwale nad infzych, w olobliwfzym podo- 
bieńftwie twarzy moiey , wizyftek Dwor niebieski 
oświecać będą: Amen. 
ROZDZIAŁ VII. 
Na Swieto Swiçtey Agniefzki. 
O mocy stow, które Agniefzka $. wymowiła , czafù 
śmierci fwoiey. 

NY Swiętą noc Agniefzki S. Bogu miłey Panny, gdy 

fie bardzo ciefzyła z tego , iż obaczyła Pana 
chełpiacego fię z słodkości iey miłości; y z oney 
chwały, ktorą wfzyftka rzefza Niebieska , wynofiła 
0003 sło- 
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słowa' pomienioney Panny, które na ten czas w Ko- 
ściele S. wfpomniane; uważaiąc tedy słabość Iwoię , 
z żalem rzekła do Pana: ach Panie , iaka uciechy 
wdzięczność mogłaby. była w płynąć w dufżę moię, 
za powodem tak słodkich słow, by mi do tego cho- 
roba moia nie przefzkodziła: na co Pan: we mnie 
famym toć zachowano, y ty to wyczerpniefz tu, 
albo w przyfzłym żywocie, tym miley, im mniey nie- 
fimaku będzie włafney woli. Zkąd zrozumiała, że 
fię żadnemu człowiekowi nie umnieyfza zbawienia , 
taką przefzkodą, którą kto bez (wey winy , popa- 
da. Y gdy w izoftey Lekcyi czytano. (Rzekł nie- 
ktory; ze B. Agniefzka z dziecińftwa Chrześcianką , 
tak ieft Czarnokfiężkiemi naukami omamiona, że 
Chryftufa Oblubieńcem bydź {wym powiada ) ona z 
żalem. przydała : ach Panie Boże, co to cierpi od 
człowieka twoy nayprzedniefzy Maieftat! Naco Pan: 
z roskofzney uciechy, ktora mie z Agniefzką łączy, 
naprawuie mi fię ta zelżywość ku upodobaniu. Na 
co ona: o nayłaskawizy Boże, dayze to , żeby, ta- 
kieyci fię wierności łagodnością , włzyfcy wybrani 
twoi przysługowali, zebyś za nie fobie poczytał, 
krzywdy wizyfłkie, od fprzeciwiaiących ci fię wy- 


ftroione. A w dzień S. Augultyna, gdy iey okazo- 


wano zasługi wielą Swietych, pragnęła aby iey też 
co o zasługach , roskofzney tey Panienki z dziecin- 


ftwa Boga ulubioney, obiawiono było. A Pan wnet 
na 
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na iey proźbę zezwoliwizy, podniosłfzy rękę ukazał 
iey B. Agnielzkę, w bardzo miłey y przeroskolzney 
pofłaci, do Boskiego ferca twego bydź przytuloną ; 
na pokazanie, y potwierdzenie , przewyborney tey 
niewinności, o którey fię mówi: nienarulzenie (pra- 
wuie bydź bliskim Bogu. Bo {iç zacne to plemię, 
pokazało tak bydź Bogu bliskie, iako ledwieby któ 
z obywatelow niebieskich, mogł bydź do iey nie- 
winności, a zatym y do tak roskofzney przyiazności 
porownany. Y zrozumiała ona, że Pan każdego 
prawie momentu, wciąga wfię wfzelkie nabożeńftwo , 
y uciechę, iakiey kiedykolwiek ferce czyie zazywa- 
ło, y do tąd iefzcze zażywa, y ku miłości Bożey, a 
nabożeńftwu, wzbudza lię, z słodkopłynnychsłow, 
teyże błogosławioney Panny które y dotąd częfto w 
Kościele wfpominane bywalą, y że to wfzyftko prze- 
dziwnie w fercu fwoim przyozdobiwizy ARA 
ftwie, iak naysłodfzego napoiu niebieskiego, w fer- 
ce B. Agnielzki tak roskofznie do ferca fwego Bo- 
skiego przytulony, wlewa, y z tąd ta błogosławio- 
na Panna, iakoby ròżnemi nowemi ftroiami przedzi- 
wnie ozdobiona bywa, światłość każdych godzin ro- 
fpufzczaiąc, na dufze tych, z których fię nabożeń- 
ftwa wefeli. 


ROZDZIAŁ IX. 


Na Święto Oczyfzczenia Panny MARYI albo. Gro- 
mnic. 
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Tako ocbotnie Pan JEZUS y Matka iego modlitwy nafze 
wysłachiwaią. 

7 Swieto Oczyfzczenia Błogosławioney Panny , 
słyfząc że pierwłzy raz na Jutrznią dzwoniono, 
weleląc fię w duchu rzekła do Pana: owo ferce mo- 
je, y dulza moia, witaiąc cię iak naymilfzego Pana 
{wego, w dzwięku tego znaku, którym fię naprzod 

obiawia święto Oczyfzczenia, twey iak nayświętize 
Matki. A Pan iey iak nayuraczliwiey odpowiedział: 
Y wnętrzności też wfzyftkie, łaskawości moiey, ko- 
łacą za cię we drzwi Boskiego miłofierdzia mego, 
otrzymywałąc ci zupełne odpufzczenie , wlzyftkich 
grzechów. A w przedzwanianie Jutrznie, Fan w 
tyfiąc nafob nadgradzaiąc pierwfze pozdrowienie du- 
Ize, rzekł iey: wfzyłtko Bóftwo moie , pozdrawia 
cię kochanie dufze moiey, pofyłaiąc przeciw tobie, 
wizyftek pożytek przenayświętlzego człowieczeńftwa 
mego, żebyś mi fię, iak nayprzyiemnieyfzym fpo- 
bem, ku temu Świętemu przygotowała. A pochwil- 
ce, gdy pragnęła słyfzeć, coby w Chorze śpiewano, 
ale leżąc czytania rozumieć nie mogła, rzekła {mu- 
tna do Pana: o kiedyby mi teraz Panie odległość 
mieyfta nie przefzkadzała, mogłoby fię ferce moie, 
przynaymniey iakimkolwiek słowkiem śpiewania, do 
ciefzenia fię w tobie pobudzić: na co Pan: ieśli nay- 
millza niewiefz co teraz w Chorze śpiewaią, powroć 
fie do mnie, y pilnie uważay, co [ię wemnie a 
tO- 


Fe eaS. 
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ktbry ulławicznością ieftem tego wlzyftkiego,. co 
cię kiedykolwiek uciefzyć móże. Y zarazem, ona 
w Duchu poznała, że iako kto, z zbytniego fię zmor- 
dowania, prędkim oddychaniem ziaia; tak włzylłkie 
członki Pańskie bez przeftanku, iakoby ziaialąc, wcią- 
gaią w fię włzyftkie dobre uczynki, które 1akokol- 
wiek człowiek wyprawuie w Kościele, y one w fobie 
oczyściwizy, y przyozdobiwizy ,, ofiaruią. ku wie- 
czney chwale zawize przewielebney Iróyce śś. A 
zaś te uczynki, które bywaią z zamysłem ku czci 
Boskiey, że Serce Boskie w fię wciąga, przedziwnym 
nielakim y niewypowiedzianym, ie w.fobie, -pofo- 
bem przyozdabiaiąc, y doskonałe czyniąc, y cho- 
ciaz wlzyftkie uczynki dobre, z wciągnienia ich w 
fię przenayświędzych członkow Pańskich, niewypo- 
wiedziane, y wlzelkie poięcie ludzkie przechodzące, 
fprawuią zbawienie Dufzy; ale iednak one uczynki, 
które raczy Serce Boskie (wym wciągnieniem osla- 
chcać, y w ziednoczeniu z fobą, do iak naywięk- 
fzey doskonałości przywodzić: tym fą zacnieyfze, 
a zatym też, zbawiennieyfze, iako człowiek albo 
Zwierze iakie żyiące, nad zmarłego trupa zacniey- 
fzym ieft y przyiemnieyfzym bywa. Potym usły- 
fzawfzy że wtorą Refponforyą śpiewano, -y żałuiąc 
że pierwfzey, to icht, Adorna thalamum. Przyfiroytoż- 
nice, €c. nie słyfzała, rzekła do Pana: naucz mieiak 
naymillzy Panie, iakobym ci iak. nayprzyiemniey 
Ppp łoźni- 
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łożnicę ferca mego przyftroić miała : rzecze Pan: 
rozłoż Serce fwoie, tak iako więc kiedy, złocifte ta- 
blice w bożnicach Bałwańskich, we dni Swięte Po- 
gańskie, rozkładano, na powabienie do Ofiar po- 
ipolftwa; y dopuść mi widzieć obrazy na nim nama- 
łowane, w ktorych fię przedziwnie, y niewypowie- 
dzianie, kocha Dufza moia. Z których słow Pań- 
skich zrozumiała, że fię niewypowiedzianie Pan ko- 
cha w Sercu tego, który 1e przed nim rozkłada przez 
obfite wfpominanie złości twoich, y dobrowolnych 
dobrodzieyftw Boskich. A gdy w Wtorym Noktu- 
rnie śpiewano: Pof partum Virgo. Po Porodzemiu Pan- 
mo. 65c. w tym słowie, Modl fię za nami, 65c. obaczy- 
ła, że Panna błogosławiona płafzczem fwoim, zma- 
zy ferca z Dufze wlzyftkiego Zgromadzenia zciera- 
ła, y iakoby ie w kąciku iakimś pokładała, y lamą 
fobą ich zasłaniała, zeby ich przed oczyma Boskiey 
fprawiedliwości widać nie było. Y gdy śpiewano An- 
typbonę, Beata Mater. Błogosławiona Matka. 6c.Zno- 
wu w onym słowie, Modi fig 65c. zdała fię przechwa- 
lebna Panna, że Królow Królowi Synowi {wemu ( po- 
dle którego przechwalebnie wywyżlzona, zdała fię 
fiedzieć w chwale ) przez tak naywdzięcznieylze po- 
calowanie nielakie , ofiarowała wfzyftkiego Konwen- 
ru nabożeńftwa, w ziednoczeniu iak naygodnieyfze- 
o fwego nabożeńftwa, przedziwnie przyiemne. A 


gdy ta co to widziała, na fwe fie przefzkody uskar- 
ża- 
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żała, rzekł iey Pan: ieżelić Symeon y Anna w Ko- 
ściele przefzkadzaią, to iet, choroby niedoftatki w 
usłudze Bożey: wynidź zemną na gorę Kalwaryi, 
gdzie znaydziefz młodzieńca dorosłego, urodziwe- 
go, y miłośnika twego, rościągnionego. Kędy gdy 
w Duchu przyłzła, y chwilę fię, w słodkopłynney, 
pamiątce Męki Pańskiey, z rozmaitą uciechą, poba- 
wiła, zdało fięiey, że przez bramę iakoś, ku ftro- 
nie pułnocney ; przefzedfzy, przyłzła do Kościoła 
wfpaniałego, w ktorym obaczyła B. Symeona Star- 
ca podle Ołtarza ftolącego, y temi fię słowy nabo- 
znie modlącego, Kiedyż przyidzie: Kiedyż gooba- 
czę: czy zywli będę: czy zaftaniefż mię tu: teytym 
podobne, gdy pomnazał słowa, uwefelony w Du- 
chu, a iakoby z prędka obrociwfzy fię, uyżrzał 
Pannę błogosławioną przed Ołtarzem ftoiącą, y. 
Dziecię IEŻUSA P. nad wiżyftkie Syny ludzkie tak 
nayurodziwize na rękach (wych trzymaiącą. Któ- 
‘rego skoro obaczył, zarazem Duchem S. oświeco- 
ny, pożnał go bydź odkupicielem świata; zaczym, 
z wielkim wefelem, wziąwfzy go na ręce fwoie, za- 
wołał, y rzekł: Teraz wypuśc sługę twego Panie, 
&c: a zatym w onym słowie, 7ż oglądały oczy mole, 
6c. przewdzięcznie go całował. W tym takze sło- 
wie, Któreś magotował, ©c. wyniosł. go przed Skrzy- 
nią Ołtarza, ofiaruiąc go Bogu Oycu, ku prawdzi- 
wemu ludu zbawieniu, tedy fię zarazem Skrzynia, 
Ppp2 ia- 
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tako żwierciadło przezroczyfte, roziaśniła, y w niey 
fie, w światłość otoczywizy, wyobrazenie , tak nay- 
roskofznieylzego, y naymilizego P. IEZUSA Dzię- 
cięcia, ukazało, znacząc, y iaśnie oświadczaiąc , 
że on to fam był, przez którego wfzelka ofiara, fta- 
rego y nowego Teftamentu, jeft wykonana. Cooba- 
czywizy Symeon, iak naygorętlzą uprzeymością za: 
wołał; Swiatlo na oświecenie nirodow! y tak go od- 
dał Matce iego mowiąc: y twołę ama Dufzę Miecz 
przeniknie. A Matka Panieńska połozywizy go na 
Ołtarzu, ofiarowała zań dwoie gołębiąt bielulień- 
kich; Ktore Królewskie dziecię , fubtelną rączką, 
iakoby daley popychało. Przezte gołębięta przezna- 
czało fię profte, y niewinne wiernych życie, ktoreie- 
dnak ufławicznie, zwyczaićm gołębim, odgruchiwa, 
rozlądną uwagą , wizelkie złe, y wyborne Żiarna 
zbiera, to iet przyłtoynieyfzych przykładow Swię- 
rych, naśladować fię ftara. Y ci nieiakim fpolobem 
(esli fię mowić może) zdadzą fię okupować P.TEzUSA, 
gdymu, świętobliwym fwym życiem, poczęści nie 
co nagradzaią tych rzeczy, ktore Pan za pozwole- 
niem wykonać opuścił, W iak naydoskonalizey nauce 
fwoiey. A gdy śpiewano wierfz , ofinego Refpon- 
forium, Ora pro mobis. Modi f zanami. 650.  Wyfta- 
piwfzy Królowa Panieńska, y uczciwie poklęknąwizy, 
za pośrzedniczkę fię między Bogiem, y Zgromadze- 
niem, pofławiła, iak naynabożniey (ię, za każdą z 
olo- 
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ofobna , modląc. « Którą Syn Cefarski , tak nayu- 
czciwiey podniosłfzy, y podlefiebiena Tronie chwa- 
ły fwoiey poladziwizy, dał iey fzczodrobliwą wła- 
dzę, rozkazać coby chciała. A ona zarazem roska- 
zała, Ordynkowi Mocarft, aby iak nayprędzey Kon- 
went otoczywizy, mężną go ręką, od tyfiąca tylią- 
cow zdrad dawnego nieprzyiaciela, bronili. A oni 
zarazem, rozkazaniu Krolowey niebieskiey, posłu- 
fzni będąc, Tarczami fwemi wzatemnie złączonemi, 
zewfząd Konwent otaczali. Tedy ona rzekła do Pan- 
ny błogosławioney : izaliż o Matko miłofierdzia ta- 
kiey iak naypotężnieyfze obrony te nie maią, ktore 
teraz nie f3 w Chorze: odpowiedziała Panna łaska- 
wa: tą obroną nie tylko opatrzone (ię ftaie Zgroma- 
dzenie, ktore widzieć w Chorze, ale przez nie prze- 
znacza fie zgromadzenie wfzyftkich, którzy zupeł- 
nym ferca pragnieniem , pragną zakonnności pra- 
wey na tym mieyfcu, albo gdzie indziey, aby wic- 
cznie zachowana, y pomnazana była, y żeby tego 
doftąpili, z iak naywiękfzą fię pilnością, według mo- 
żności Íwoiey ftaraią. A którzy mniey dbaią O za- 
chowanie zakonności, ani lię ftaraią one w famych 
fobie zatrzymać, albo w infzych pomnażać , a pe- 
wnie naymnieyłzą taką Aniołow Świętych obroną , 


otoczeni nie bywaią. Zatym przydał Pan: ieśl kto e 7 


pragnie taką obroną bydź bronionym, niech fie fta= 
ra, na podobieńftwo tych tarcz, od :podku to ieft, 
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i- w famym fobie, małym bydź przez pokorę, a od 
kanie, Wierzchu, to iet, we mnie fzerokim bydź przez be- 


fpieczną ufność, maiąc nadzieię, w moiey hoyno- 
płynney łaskawości. A gdy na Proceflyą w Kaplicy 
spiewano wierfz , Modi fię zawami Swięta Boża Kodzi- 
cielko. c. zdała fię przechwalebna Matka, pokładać 
Syna przeroskofznego na Ołtarzu, y nabożnie przed 
nim upadać , iakoby modlić fię maiąc za wfzyftko 
zgromadzenie.  Ktorey fie wzaiemnie: Krolewskie 
dziecię kłaniało, na znak, że nietyłko łaskawie pro- 
żby iey przyimowało, ale też z iey wolą wfzelką tak 

kochaney Matki iak naychętniey wypełniało. 

ROZDZTAŁ X. 
"Na Święto Grzegorza Świętego. 
O wielkiey chwale tyeh, którzy infżych mauczaią dro- 
gt zywoała, 

WW przezacny dzień, wyfokiey zasługi, nayświętfze- 
go Qyca Grzegorza, gdy ta Panna we Miżą ś. 
zabawiała fie ufzanowaniem iego; pokazał fię tenże 
Bogu godny Biskup , niewypowiedzianą chwałą y 
czcią niebieską otoczony. Bo fie zdał bydź Wfzy- 
ftkich Swiętych zasługom dla godności fwoiey, ofo- 
bliwiey porownany. Bo był równy Patryarchom, 
w Oycowskim opatrzeniu, y pilnym fłaraniu, kto- 
rym fię w dzień y noc pieczołował , opożytek Ka- 
ścioła fobie poleconego. Społrowny fię też zdał Pro- 
ro- 
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rokom, dla tego iż on w Pifinach (woichiak nayzdro- 
wizych, różne naiazdy nieprzyiacielskie, któremi na- 
ftępować miał na narod ludzki, opowiedział, y na 
zaftawowanie fię mu , przydał pożyteczne przeftro-- 
gi, y napominania, dlaktorych, więkfzą fie on chwa- 
łą udarowanym bydż wefelił, niż który z Świętych 
Prorokow, za proroćtwo fwoie. Równał fię tez za- 
sługom śś. Apoftołow , przez wierne dzierżenie fię ; 
bo zupełnym-nabożeńltwem, tak w przyiemnych , 
iako y w'przeciwnych rzeczach , wiernie był przy 
Panu, y słowa Bożego nafienia, hoynie Kościołowi 
wfzyftkiemu rozfiewał. Przypodobany też był za- 
slugom Męczennikow, y Wyznawcow, przez oftre 
karanie Ciała, y nabożne zakonności, y wfżelkiey 
świątobliwości, wykonanie. Swieciła fię też w nim 
nad to y Panieńskiey czyfłości godność y za wfzelką 
myśl słowo, y uczynek, ktorymi kiedy zachowania 
całości ferca, abo ciała przeftrzegał , albo infzych 
pifimem, albo napominaniem fwoim przeftrzegać na- 
uczał, wefelił fie z chwały uieporozumianey godno- 
ści. Tedy rzekł Pan do dufze: uważ to teraz, iako 
pięknie, temu wybranemu memu, Ono z Pfalmu przy- 
ftoi, kiedy fię mowi: że według wielkości boleści w 
fercu ludzkim , pociechy Boskie uwelelaią dufzę 
wierną; ponieważ za każdą myśl, słowo, albouczy- 
nek go obciążaiący , tak nieporozumianemi rosko- 
{zami ich udarowany. Bo gdy naftępował dzień zey- 

ścia 


B04 Obwiefczenia Boskiej łaskawości, 
ścia iego przyrodzonego (którego dziś pamiątka) na- 
mniey fię na ciele nie welchł, zwłalzcza, tz potok 
śmierci przechodząc, zofławał w ucisku cielefnym. 
Wfzyfcy też przy nim będący , y owłzem wizyłtek 
Kościoł, takiego y tak wielkiego Oyca y Opiekuna 
utraciwfzy żałolną boleścią dzień ten opłakiwał kto- 
ry teraz, dorocznym obchodem z wielką uczciwo- 
ścią, y, wysławianiem chwały wefoły obchodzi ,* y 


po Uroczyłty. Zatym ona rzekła do Pana: a czegoż 


Panie ztąd doftąpił, że rak zbawiennym pifmem Ko- 
ścioł ubogacił, y obiaśnił: odpowiedział Pan: tego 
że wlzyfłko Boftwo moie, ze włzyftkich Pifm iego 
przedziwnie fię ciefzy y wfzyftkie zmysły człowie- 
czeńltwa mego miłym zażywaniem roskolz, z tych- 
ze mow y pilm iego fię pałą. Y on też takiey słod- 
kości zażywa zemną , ilekroćkolwiek co z pifm ic- 
go przypominatą w Kościele, albo kiedy kto z czy- 
tania ich, albo usłyfzenia, zbawiennie na fercu skru- 
fzony bywa, albo fię do nabożeńftwa pobudzi, albo 
do miłości moiey zapali. Jż ztąd on przed wfzyftką 
rzelzą niebieską tak wiele czci y godności doftępuie, 
iak wiele żołnierz, albo Xiążę ziemskie ztąd doftę- 
puie, że w podobną lzatę Krolowi Panu fwemu przy- 
brany, uczczony bywa; albo kiedy u ftołu Krolew- 
skiego fiadaiąc., naywybotnieyfzych potraw ( kto- 
rych fam Król zażywa ) na każdy dzień z nim po- 
żywa, Y przydał Pan: to też ofobliwizą godności 

Za- 


Część Czwarta. Sog 
začnością udarowani f4 tobie ofobliwiey umiłowani; 
Auguftyn y Bernard, y infi Doktorowie Kościelnt: 
każdy według wielorakości y pożytku nauki (woiey. 
A gdy dwunaftą Relponforyą śpiewano, to iefi: O Pa- 
fior, O Pafłerzm. ©c. powłtawizy B. Grzegorz poklę- 
knął, y wyniosłlzy ręce, zdałfię nabożnie za Kościoł 
do Pana modlić. A Pan mu wfzyftko Boskie Serce 
fwoie, z przedziwney wefołości łagodnością . wyło- 
żył, nato, aby z niego wolnie wybierał, coby ro- 
zumiał bydź Kościołowi potrzebnego, y hoynie roz- 
dawał. Y gdy B. Grzegorz, iakoby obiema rękami 
łaski Boskiey pociechy z {erca Pańskiego nabrawizy, 
na wfzyftkę fzerokość ziemie chciał rozfypać , zdał 
fię go Pan opalywać iakoby Iśniącym fię z fzczerego 
złota palem. Przez co fię przeznaczała fprawiedli- 
wość Boska, która go zatrzymała, zeby zupełnie aż 
na ziemię ( ona łaska ) rofpulzczona nie była, aleze- 
by jakoby na powietrzu zatrzymana była: toieft, że- 
by łaski y na niegodnych albo niewdzięcznych nie 
rofpufzczał , ale żeby, ieśliby ią kto otrzymać chciał 
pragnieniem ferca ku gorze fię wfpinaiąc , otrzymać 
ią zasłużył. i 
ROZDZIAŁ XI. 
Na Święto S. Benedykta. 


lukoby błogosławieni byli, którzy dobrze Zakonny ży- 
wot prowadzą, 


Qqq W prze- 


Chwała 
S. Bene 
dykta. 
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W Przezacne Święto Benedykta Qyca nafzego Prze- 
świętnego, gdy fie nabożniey, pod czas jutrzni 
z Bogiem zabawiała, dla godności, y uczciwości ta- 
kiego Oyca; obaczyła w Duchu, tego wielebnego 
Oyca, przed obliczem przeświętney, y zawfze prze- 
wielebney Tróyce śś, barzo przyftoynic ftoiącgo, na 
urodzie wdzięcznego, yna poyrzeniu miłego. Z 
ktorego wfzyfłkich ciała czlonkow, zdały (ię wy- 
chodzić, róskrzewiaiąć fię, bardzo piękne Roże, 
przedziwną moc, zakwitnienie, y ofobliwą wonność 
maiące; y tak każdy członek iego kwitnął, iako iak 
nayroskoiznieyfzy ogrodek Rożowy, bo każda Ro- 
ża, z pośrod fiebie, infzą Rożą wydawała, y tazno- 
wu inizą, a tak wiele ich, z każdey, wychodziło, 
z ktorych iedna drugą ozdobą, mocą, y zakwitnie- 
niem fwym przechodziła, y roźne nad różne, wdzię- 
czności fwoiey pachnącym zakwitnieniem, zacnieyfze 
były „y tak wfzyftko zakwitły yroskofzny był, prze- 
święty Ociec, łaską y imieniem Benedykt, zawlze prze- 
wielebney Troycy, y wlzyftkiey rzelzy niebieskicy, 
przedziwney, y nieporozumianey pociechy pobudką 
fprawuiąc, y do winfzowania ich fobie takiego błogo- 
sławieńftwa powabiaiąc. Przeto przez kwiec ROż, któ- 
re zewfzyfłkich członków iego kwitneły; przeznacza- 
ły fięwfzyftkie zabawy duchowne, któremi on. uśmie- 
rzaiąc Ciało fwoie, Duchowi podległe uczynił, y wizy- 
ftkie dobre Cnot uczynki, ktore on przez wfzyftko 
prze- 
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prześwięte życie (woie, wyprawił: y też uczynki 
wfzyftkich nasladowcow iego, którzy. przykładem , 
y nauką iego, powabieni, wyrzekłży fię świata , 
Królewską go drogą , przeftrzeganiem. Zakonności 
utorowano, naśladuiąc, iuż do portu QOyczyzny nie- 
bieskiey przybyli, y iefzcze aż do skończenia świa- 
ta przybywać maią; z ktorych z ofobna wfzyftkich, 
tenże przewielebny Ociec, olobliwizą godność otrzy- 
muie, dla którey, Powfzechność Wfzyftkich Swię- 
tych, połwefeląc fię z iafności, y fzczęśliwości iego 
Pana bez końca wysławia. Miał też w ręku B. Be, 
nedykt iakoby mialto łaski Berła iakieś bardzo ko- 
fztowne , drogiemi kamykami dziwnie fię Iśniącemi, 
przedziwnie z obu ftron ulfadzone; zktórego odftro- 
ny ku niemu obroconey, z drogich kamykow, wy- móc mj 
mikała ku niemu ialność, fzczęśliwość wfzyftkich , Zatowy 


«ywot do: 


ktorzy kiedy, przez przeftrzeganie pilne Zakonno- órze pro- 
ści ufław iego, poprawieni y.polepfzeni byli, prze- "uz 
znaczaiące; zktórey on, niewypowiedzianie fię, w 
Boskiey łaskawości, ciefzył. A z drugiey ftrony, 
ktora zdała fię bydź ku Panu obrocona, wydawała 
fię ozdoba Boskiey fprawiedliwości, w tym, żetych 
ktorych był do godności, tak wielkiego Zakonu, z 
dobrowolnego uraczenia wywyżlzył, fprawiediwym 
Sądem, za wyftępkami ich to wyciągaiącemi, na 
wieczne oddał męki. Bo im kto do -zacnieyfzego 
Zakonu od Pana pociągniony będzie, tym fprawie- 
Qqqż dli- 
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„mać. wne z każdey ftrony zaftawię, z któreybym widział, 
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dliwiey, niegodnie żyiąc, potępiony bywa. Agdy 
ofiarowała temu B. Oycu, ieden Plałterz, za Zgro- 
madzenie, ku czci iego odprawiony; powfławizy . 
wefołą, twarzą, ofiarował Panu, zakwatłość wizy- 
fikich członkow fwoich, ( któremi, iako fię powie- 
działo, kwitnąc fię zdał ) za zbawienie wfzyftkich, 
ktorzy nabożnym (ercem, pomocy iego wzywaią; 
y też wfzyftkich, którzy sladow iego naśladować, 
przez zachowanie Zakonu iego świętego, pragną. 
A gdy śpiewano Refponforyum; Grandi Pater fiducta, 
Wielką Ocieć ufnością, ©c. rzekła ona do niego: coli 
z tego za godność mafz Qycze ś. żeś tak chwalebną 
śmiercią zizedł z tego świata: odpowiedział; te, że 
dotąd ielzcze, od tego czafu, iakom oftatniego Du- 
cha, modląc fię wypuścił, tak mile tchnę nad, infzych 
Swietych, że fię dziwnie wfzyłcy, z tchnienia mego 
ciefzą, zatym go profila, aby dla chwały przeza- 
cney śmierci fwoiey , raczył wiernie przybydz każ. 
demu z Zgromadzenia, czafu godziny śmierci tego. 
Odpowiedział iey Wielebny Oaiec: kto fię kolwiek 
będzie ftarał przypominać mi tę godność, którą mię 
Pan móy w tak chwalebney śmierci uczcić, y ubło- 


zy 7 £ ` RER. Hi e 
foei s. gosławić raczył, temu ia, w godzinę śmierci iego, 
4 4, » 


że mu fię Zape- 
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Ż taką wiernością, przybydź chcę, 


fzkodliwiey fię przeciw niemu, naiazdom nieprzy- 
iacielskim ftożyć, żeby moią obecnością obroniony, 
belpie- 
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befpiecznie uyść mogł fideł nieprzyiacielskich, y do 
welela niebieskiego fzedł bez końca błogosławiony. 
ROZDZIAŁ XI: 
O Zwiaftowaniu Pannie MARYI. 
O Cierpliwości uciskow, widzeniu cielefirym , y usługach 
pobożnych ku Przechwalebney Pannie. 
NY wigilia Zwiaftowania Pańskiego, gdy na Kapi- 
tułę dzwoniono, ata fię z Panem zabawiać chcia- 
ła; poznała w Duchu, że P. Jezus, pofpołu z Pa. 
nieńską Matką fwoią, w Kapitule, miafto ftarfzych. 
fiedzieli, y iakoby z wielką Ipokoynością, przyścia 
Zgromadzenia, oczekiwali; y że przychodzące, z 
niewypowiedzianey wefołości łagodnością, przyt- 
mowali. Y gdy w Kalendarzu czytano te słowe, 
Zwiafłowanie Pańskie. obrociwizy fię P. Jezus do Ma- 
tki, onę, tak nayłagodnieyfzym głowy nakłonieniem; 
pozdrowił, y przez to nielako w niey, onę niewy- 
powiedziano wdzięczność, y pociechę, odnowił, kto- 
rą niekiedy uznała, kiedy w Panieńskim żywocie, 
Boftwo nieogarnione , Ciało z niey wziąwizy, ra- 
czył fię z naturą nalzą ludzką ziednoczyć. A gdy 
fię Konwent udał na modlitwę, czytaiąć Pfalm WMZ- 
firere mei Deus, Zmiłuy fig nademno Boże. 6c. Pan 
wfzyftkie słowa , podawał do rąk Panieńskicy fwo- 
iey Matki, w podobieńftwie pereł różney maści; a 
Królewska Panna zdała fię mieć różne pulzki pa- 


Qqq3 chnią- 
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chniące, na łonie [wym zgromadzone, które perła- 
mi onemi natykała, to itelt modlitwami zgromadze- 
nia, na to iey od Syna fwego podanemi: y zrozu- 
miała, żefię przez -te pufzeczki pachniące, znaczyło 
obciążenie zgromadzenia, które fięim było przelzie- 
go dnia, z iakieyś natchnioney prawy, ato bez ich 
winy, przytrafiło. Y gdy fię temu dziwowała y py- 
tała, czemuby fię to obciążenie , w podobieńłtwie 
tych pufzeczek wonnych , pokazywało : odpowie- 
dział Pan: dla tego, 1z iako pielzczone niewiafty , 
radniey przy fobie nofzą takie pufzeczki piękną won- 
ność wydałące, niż infze podarki, iż fię w nichbar- 
dzo kochaią, tak fię y ia bardziey kocham w fercach 
Każdym tých, które uciski fwoie, z pokorą, wdzięcznością, 
eo cierpliwością podufale Qycowskiey mey łaskawo- 
Boriy ści polecaią; ktora miłuiącym ią, wfzyftko tak przy- 
iemnego, tako przeciwnego, W dobre im obraca. 
A gdy ona myśliła fobie, czemuby ią Pan, tego Ta- 
zu, iako też y. częściey , takim widzeniem ciele- 
fnym nauczał, przełożył iey Pan ono, cow toż Świę- 
to śpiewaią, o forcie zamknioney, którą niegdy w 
duchu, Prorok Ezechiel widział , y rzekł do niey: 
jako dawno przedtym „ Wcielenia , Męki y. Zmar- 
twychwftania mego; fpofob, y porządek , od Pro- 
rokow , przez taiemnic wizerunki, y podobieńftwa 
rzeczy iakich ; przeznaczony: tak y teraz duchow- 


ne y niewidome rzeczy, nielnaczcy fie mogą w ro- 
zu 
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zumie ludzkim wyrazić , ieno przez podobieńltwa 


znajomych rzeczy.  Y dla tego, nikt fobie lekce 
poważać nie ma, gdy fię co, przez wyobrażenia cie- 
lefnych rzeczy, uUkazuie; ale każdy fie ma ftarać , 
aby przez podobieńftwa cielefnych rzeczy , skofzto- 
wać tych uciech, wdzięcznego wyrozumiienia , za- 
służył fobie. Aw Jutrznią, gdy (piewano, Ave Ma- 
ria. €c. Zdrowaś Marya. c. obaczyła, że trzy iak 
nayskutecznieyfze potoczki wychodzące od Qyca , 
y Syna, y Ducha 'S. Serce Panny Matki , iak nay- 
wdzięcznieyfzym popędem, przenikały, y że znowu 
z lerca iey, skuteczną popędliwością, do iwego lię 
początku wracały, az tego włewku lróyce przenay- 
swiętizey , to błogosławioney Pannie darowanego 
było, że ona ieft naymeżnieyfza po Oycu, naymędi- 
{za po Synu, y nayłaskawiza po Duchu ś. poznała 
też , iż ilekroć wierni ludzie, to pozdrowienie Aniel- 
skie (to ieft Zdrowaś Marya ) znabożeńltwem odma- 
wialą na ziemi, przerzeczone potoczki, skuteczniey- 
fzym popędem zbierając fię, oblewaią Pannę błogo- 
sławioną; y zdrugiego boku, wpadaią w przenay- 
świętlze iey ferce; a potym z przedziwną iey ucie- 
chą , powracaią fię do zrzodła fwego', a z onego 
przelewku, ftrumyczki nieiakie, weleła, pociechy, 
y wiecznego zbawienia, wypryskuią, na wfzyfłkie 
ofoby Świętych Bożych, y Aniałow, y nad to na 
tych , którzy na ziemi , toż pozdrowienie, w fpo- 
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I | minaią , przez które fię wielkie dobro wewfzyłtkich 
| odnawia, ktorego kiedy, przez zbawienne Syna Bo- 
| żego wcielenie, doftąpili. Kiedy też cokolwiek czy- 
tano o czyftości Panny Błogosławioney , tako to, 
Hac efl qua nefèivtt. c. Ta ief która nie znała ożnice 
w wyjłępku. 65c. Domus pudici pećioris. 65c. Dom wfy- 
dliwęgo forca. Ge. Claufa Parentis wifeera, © c. Zamknio- 
ne Rodzicielki wnętrzności, €t. powiłaiąc włzyfcy Świę- 
ci, ofobliwizą uczciwość Celarskiey Pannie, y Pa- 
ni {wey oddawali, nabożnie Panu dziękując, za wizy- 
fikie dobrodzieyftwa kiedy , przebłogosławioney 
o Matco dla zbawienia powfzechności j; UŻyczone. 
Gabryel RWE - , 
wade: Także święty Gabryel Archanioł, tyle kroć fię no- 
sot élo wą jafnością , Boskicy światłości zdał bydź oświeco- 
"ny, ilekroć przypominano Zwiaftowanie, przez nie- 
go uczynione. Y gdy mianowano B. Józefa, ( kto- 
remu była Matka Panieńska poślubiona ) Wfzyfcy 
Swięci z ućzciwością, głowy fwoie, ku czciiego na- 
kłanializ y skinieniem oczu, zyczliwość fwą , (poł: 
wefeląc fię z godności tego, oświadczali. A we Mizą 
S. w którą Kommunikować miala, obaczyła prze- 
chwalebną Matkę Pańską, ozdobą wfzyftkich cnot 
przedziwnie uftroioną, do ktorey nóg, dufza pokor- 
nie przypadłlzy, proliła aby ią do przyłęcia przewie- 
lebnego Sakramentu , Ciała y Krwie Syna fwego , 
przygotować raczyła. Tedy przebłogosławiona Pan- 


na, Kleynot iakiś bardzo kolztowny włożyła nia iey 
pier- 
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pierfi, ktory iakoby fiedm rofzkow miał, a na każ- 
dym rofżku, nieiaki bardzo drogi kamień; przez kto- 
re fie fiedm Cnot przeznaczało, któremi lię B. Pan- 
na Panu podobała. Przez pierwfzy fię tedy drogi 
Kamień, znaczyła Czyftość powabiaiąca; przez wtó- 
ry, Pokora owoc wydaiąca; przez trzeci, [gorące 
pragnienie; przez czwarty, iafnoświetne poznanie, 
Przez piąty, nieugafzona Miłość; przez fzofty,. wy- 
fokie fię w Bogu zakochanie; przez fiodmy, (pokoy- 
ne fię ufpokoienie. Y gdy fię, Dufża, tym Kleyno- 
tem uftroiona, przed oblicze Boskie ukazała, Pan- 
tak fię bardzo z ftroiu Cnot onych uciefżył, y poru- 
fzył, że iakoby miłością ułowiony, ze wfzyftką fię 
mocą Boftwa {wego ku niey skłoniwiży, wfzyftkę 
onę przedziwnie w fię wciągał, y roskofznie ią na- 
łonie fvym piafłuiąc, bardzo fię z nią przyiażliwie 
pieścił. A gdy na Magnificat śpiewano Antyphonę: 
Awe mirabilis. Ec. Zawitay cudowna. c. Duch S. 1a- 
ko iak naywolnieyfzy południowy wietrzyk zdał fię 
powiewać z ferca Pańskiego; y przenaysłodfzym onym 
powiewaniem, fiedm kamykow onych drogich, kley- 
notu onego, ktory Dufza nofiła, słodko otaczaląc, 
iak przez inftrument Muzyczny, onę Antyphonę 
wyśpiewywał , ku chwale Tróyce przenayświętizey. 
Potym gdy w Ewangeliey czytano: Ożo służebnica 
Pańska, ©. ona nabożnym ferca zamysłem, pozdra- 
wiała Matkę Bożą, przypominając iey niewypowie- 
Rrr dzia- 
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dziane ono welele, którego doznała na ten czas kie- 
dy:y wfzyftką ię w onym słowie, y wfzyftko cofię 
kolwiek koło niey dziac miało, Z zupełną ufnością 
Boskiey woli poleciła.  Ktorey B. Panna iak nayła- 
godnieyfzą welołością odpowiedziała: kto mi kol- 
wiek nabożnie to! welele przypomni, temu ia praw- 
dziwie ono pokażę o co proficie w Hymnie dzifiey- 
fzego Swięta, to jeft, Monfira te efe mać rem. ukaz 
fie bydź Matką. Oc. ftawiaiąc fię mu prawdziwie bydź 
Matką, Króla chwały, y człowieka pokornie prolzą- 
cego. Króla, Przez władzą, z ktoreybym człowie- 
ka onego poratowała pokornie zaś profzącego, przez 
obfitość wnętrzności mułofierdzia temu zbawienną. 
'A gdy w Niefzpor w Antyphonie , Hec eff dies. > Ten 
tefi dzień. c. śpiewano: Dzifia Bog fiat fię człowiekiem. 
Ee. A Konwent dla uczciwości, ak nayzacnieyize- 
go wcielenia fię Pańskiego, do ziemie przypadał; 1a- 
koby porulzony onym słowem, Syn Boga Króla 
naywyzizego, przywodził fobie na pamięć Onę miłość, 
która go pobudziła ftać fię za nas człowiekiem, skwa- 
pliwie, z Królewskiego {wego powftał Krzesła, y 
przed Bogiem Oycem przyftoynie ftanawizy, rzekł 
mu: Bracia moi przyfzli do mnie: na ktore słowa 
jednorodzonego Syna fwego, w ktorym mu fię upo- 
dobało, o iako daleko wdzięcznieyfzą uprzeymością 
porufzony ieft Bog Ocieć, aby nieskończenie, ofo- 
bliwfzych dobr użyczał, polbraci iednorodzonego 
fwe- 
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fwegó, niż Pharao; który winfzuiąc Jozefowi przy= ' 
ścia do niego Braci iego, wiele im hoynych. dobro- 
dzieyftw użyczył, iako napilano wKfięgach Rodza- 
iu. A pragnąc doyść tego, ktoraby fię modlitwa 
bardziey B. Pannie w to święto podobała; nauczo- 
na ieft od niego, że kiedyby kto, na każdy dzień 
przez: Oktawę, nabożnie odmawiał czterdzieści y 
pięc Zdrowych MARYI, na pamiątkę dni onych, 
pfrzez ktore Pan Jezus rosł wiey żywocie; takby iey 
przyiemną usługę oddał, iakoby był przy niey tego 
dnia, którego Pana poczęła, a potymby iey, na 
każdy dzień, aż do porodzenia iako naypilniey słu- 
żył , y iako z trudnaby mu błogosławiona Panna za 
tę usługę co odmowić miała, o coby ią profił, tak 
y na proźbę onego, z trudnaby odmowic co chcia- 
ła. A Zdrowa MARIA, zrozumiała, że fię tak od- 
mawiać ma. Ze na to słowo: Zdrowaś MARIA, pra- 
gnąc fię ma, ulżenie wfżyftkim obciążonym. Przez 
to: Łaskśś pełna. aby wfzyftkim fmak był dany, kto- 
rym nie fimaczna łaska. Przez to: Pan ztobą. Wizy- 
{kim grzelznym odpufzczenia żądać. _ Przez, Bto- 
gosławiowaś ty między , niewiaflawi. wfzyftkim poczy- 
naiącym, wykonania dobrey woli; przez. Biogosta- 
won owoc żywota twego.  Wizyltkim wybranym do- 
skonałości życzyć. Przez JEZUS, światłość Oy- 
cowskiey iafności, o prawdziwe poznanie, a przez 
"to, T wyobrażenie ifiności iego, © Boską miłość profić, 
i Rrr2 Bo 
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Bo do każdego Zdrowaś MARIA, tesłowa do JEZU- 
SA, światłość Oycowskiey iafhości, y wyobrażenie tflmo- 

ści igo, przydawać fię maią na oftatku. 

ROZDZIAŁ XII. 
O pożytecznym wfrzymywaniu fię od Konumunij 5. } ona- 

leżącym pofileniu fię cielesnym. 
NY Niedzielę, w ktorą fie Miza ś. od tych słow 
zaczyna:  Circumdederunt me, Otoczyli mię GC. 
gdy iefzcze bardzo mdła była, a bardzo pragneła Sa- 
kramenta śś. przyiąć; chociaż fię donich według 
możności fiwoiey nagotować ftarała , iednak z pora- 
dy Matki duchowney, dla dobra uwagi, zezwoliła 
opuścić Kommunią ś. y gdy to Panu ku wieczney 
chwalę ofiarowała, zdało fię iey że ftała przed Pa- 
nem, y że Pan łaskawie fię ku niey nakłoniwizy, 
wziął ią na łono Oycowskiey łaskawości fwoiey, y 
łagodnie fię z nią, iako Matka z iedynym dziecią- 
tkiem, piefzcząć, rzekł: Zes umysliła opuścić mię, 
właśnie dla mnie, ia cię też na rękach fwych piafto- 
wać będę, żebyś fię po mnie, iaką powierzchowną 
robotą, nie zmordowała. Y gdy fobie tak na łonie 
Pańskim roskofzowała, rzekła do niego: o naysłod- 
{zy miłośniku, gdy fię świat ( który wizyftek ieft we 
złości położony ) bardzo zwykł, tego czafu przez 
piiańftwo y obzarftwo chwale twey iprzeciwiać; 1a 
na przeciw temu, Ze włzyfłkiego {erca pragnę ku po- 
lepize- 


Część Czwarta. ST 
łepfzeniu iego, twą chwałę w zgromadzeniu nafżym 
pomnażać: przeto teslibyś mię raczył służebnicę (wą, 
chociaż iak nayniegodnievizą, do usług fwych przy, 
iąć, y mieć za posła, radabym iak nayochotniey 
infzym: dla miłości twoiey, iaką duchowną zabawę, 
obiawiła, ktorąćby tego czalu, olobliwfzym nabo- 
zeńftwem usługuiąc, mogli cię, za tak rożne świa- 
towych ludzi napaftowania, błagać, y one uśmie- 
rzać. Pan ieyodpowiedział: ktokolwiek ieft Posłem 
moim, takową go nadgrodą daruię, że wfzyftko zu- 
pełnie pod władzą iego podpada, czego mi kolwiek 
on doftanie. Przez co zrozumiała, że kiedykolwiek 
kto pilze, albo infzych naucza, tym zamysłem, aby 
fie ztąd chwała Boža pomnazała, y poftępek Dulz 
ludzkich: wfzyftek poftępek, ktoregobykolwiek 
kto, z onego Pilina, albo też nauki, chocby y po 
tyfiącu lat, doftąpił, zupełnie idzie ku zbawieniu 
który to pierwiey fwym zamysłem Panu ofiarował. 
Potym przydał Pan, ktobykolwiek ftarał fię wlzel- 
kich wczafow fwoich, których zażywa w iedzeniu, 
w napiianiu fię, w fpaniu, y w infzych tym podo- 
bnych rzeczach, ( których z przyrodzenia zażywać 
mufi ) takim zamysłem zażywac, žeby fercem, albo 
ufty mówił: Panie tego pokarmu, albo czegokol- 
wiek infzego zażywam, w oney miłości, ktorąmeś go 
ty poświęcił, gdyś takiegoż, w przenayświętlzyma 
twym człowieczeńftwie, zażywał, ku chwale Boga 
| Rrr; Oy- 
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Oyca, y zbawieniu wizyftkiego Narodu ludzkiego; 
profząć cię, aby w ziednoczeniu Boskiey miłości 
twoiey, pofzło to na pomnożenie zbawienia, wizy- 
kim wybranym twoim na Niebie, y na Ziemi lu- 
dziom, yw czyfcu będącym Dufzom, tedyby, za 
każdym razem ( którymby z takim zamysłem w Cza- 
fuiakiego zażywał ) wyftawił przedemną iakoby Tarcz 
iaką iak naymocnieyfzą , którąbym zasłoniony, od 
fakichkolwiek napaści, któremi mi, światowi ludzie, 
dokuczaią, obroniony zoftawał. Zatym we Mizą 
S. gdy. Konwent Kommunikował, przyłożył ią z 
przedziwną łaskawością Pan do miłofney rany prze- 
nayświętfzego boku iwego, mowiąc: ze dziś, dla 
uwagi przytmować mię cieleśnie w Sakramencie Ol- 
tarza opulzczałz, napiiayże fię duchownie teraz z 
ferca mego, iak naysłodfzey, skutecznego wlewku 
Boftwa mego. Y gdy z potoku roskofzy Boskiey , 
słodko napoiona, nabożnie dzięki Panu ofiarowała; 
obaczyła w Duchu, że wfzyftkie które dnia onego 
Kommunikowały,  ftały przed obliczem Pańskim, 
którym, z gotowania fię onego, każdey: Niedziele, 
którym fię ona do Kommunty $$. gotować ftarała, 
darował pó fzacie przedziwney ozdoby: y nad to, 
do każdey z nich należał ofobny nieiaki, Boskiey 
łaskawości, podarunek, którymby fię wfzyftkie do 
Kommuni S. godnie przygotowywały. Y gdy wizy” 
fikie iednakowym dobrodzieyftwem, z iey zasług; 

z Ízczo- 
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> fzczodrokliwoci Boskiey, ubogacone były, wizy- 
ftkie weipoł przyftapiwfzy, ofiarowały wzalemnie 
Panu, wfzyftko co z zasług tey wybraney iego mia- 
ły, fobie darowanego, ku wieczney iego chwalę, y 
ku przyczynieniu zasług, y wiecznego błogosławien- 
ftwa tey Panny. „Zkąd przez to zrozumiała, żekie- 
dy fię kto do Kommunu ś. gotuie, ofobliwizym na- 
bożeńlłwem, modlitwami, y infzemi tym podobne- 
mi, a zaś opufzcza Kommunikować, dla uwagi, albo 
pokory, albo posłufzeńftwa; tedy go Pan nalyca z 
potoku Boskiego {wego wlewku, y zgotowania fię 
iego, którego infzym udziela, bardziey bydź goto- 
wych infzych do Komunii Swiętey fprawuie, y że 
wizclkie dobro, którego każdy z tego doftępuie, 
zupełnie idzie ku zasłudzę tego, ktory. choć nie 
Kommunikuiąc, ftara fię według możności Íwey , Ra, 
otować fię. Tedy rzekła do Pana: o Panie, ieśli, 
takiego dobra doftępuie, ktory opufzcza Kommunią 
Swiętą, toć ią lepiey opufzczać, niżeli Komuniko- 
wać: naco Pan, bynaymniey. Albowiem kto -z mi- 
łości chwały moiey , przyimuic Boskie Sakramenta, 
ma zaprawdę pokarm zbawienny, uboftwionego Gia- 
ła mego, z napoiem balfamu iak nayroskofznieyfzego 
'Boftwa; y nadto, nieporownaną 1alność, z ftroiow 
Cnot Boskich. Zaś ona: ana ten czas, Panie moy, 
czego doftępuią ci, którzy gdy dla niedballtw Iwo. 
ich opulzczaią Kommunią; śwobodniey fię lekko- 
ŚCia= 
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ściami, y niedbalftwy zabawiaią: odpowiedział Pan: 
ieśli kto zaniedbywa, gotować fię do Kommunii S. 
y gdy Kommunią S. opufzcza, fwobodnicy twą wo- 
ją wykonywa, ten fię bardziey bydź niegodnym pra- 
wuic; y nielako traci pożytek tak wielkiego Sakra- 
mentu, który tęgo dnia, po wfzyftkim Kościele uży- 
czany bywa. A Ona: o mby Panie, a skądże to 
elt, że niektórzy, choć fię fobie zdadzą bydż nie 
zgodni, y też z mnicyfzym (ię ftaraniem gotuią, tak 
wielkim iednak pragnieniem pociągani bywaią, do 
przyimowania twego zbawiennego Sakramentu, że 
fię nigdy, bez wielkiego obciążenia, we dni pofta- 
nowione, wftrzymać nie mogą: odpowiedział Pan: 
to prawdziwie ztąd pochodzi, ze ofobliwfzą łaską 
'ubogaceni, słodfzym Duchem moim fprawowani w 
tym bywaią: iako Król który Królewskim ozdobom 
przywykłłzy, z przyrodzenia bardziey fię kocha ro- 
skolzować fobie w zwyczayney [wey chwale, niż 
zwyczajem lekkomyślnego kogo pomieście y ulicach 
fię przechadzać. 
ROZDZIAŁ XIV. 


O Obiecanym zbawieniu maśladuiącym nauki tey Kfąfzkt. 
Oczynieniu skrzynie Bogu-w ferc, Jo doświadczaniu dos 
brego natchnienia. 

NY Niedzielę, gdy temi słowy Mfza ś. fię poczy- 
na, Exurge, Powfłań, Ec. znowu leżąc na łożu, 
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gdy usłyfzała że w Jutrznią śpiewano, Benedicens ergo, 
Blogostawiqe tedy. c. pomniąc na uciechę y nabożeń- 
ftwo, którego częftokroć doznawała z tego Res- 
ponforium; rzekła do Pana: o Panie, iakom ia częfto 
te Refponforią, y też coinfzego, z takim zapałem 
śpiewała ,. żem fię fobie bydź wżięta przed ćię, y 
ftać przed thronem chwały twoiey zdała, y żem w 
ferce twoie, iako w iakie iak nayucielznieyfze orga- 
ny wiżyftkie słowa y znaki wyśpiewowała, a iako 
wiele tego teraz, dla choroby zaniedbywam: a Pan 
rzekł: iż kochanko moia mowifz, co y ia za prawdzi- 
wą rzecz bydź wyświadczam, żeś częftokroć, przez 
organy Boskiego {erca mego, słodkobrzmiąco śpie- 
wała: przetoć też to wzaiemnie nadgradzaiąc, wdzię- 
cznieć teraż fam zaśpiewam. Y przydał: iakomnie- 
kiedy przez famego fiebie przyfiągł; słudze memu 
Noemu, że niemam więcey zwodzić wod potopo- 
wych na ziemię, na zgładzenie iey; takci teraz przez 
Boftwo moie przylięgam, że nigdy żaden z tych, 
ktorzyby słow twoich z pokorą słuchali, y według 
nich (ię, pobożnym zamysłem, fprawowali, zginąć 
nie będzie mogł; ale befpieczną drogą, proftymśla- 
dem, bez obłąkania fię wfzelkiego, belpiecznie do 
mnie przyidzie, ktory. ieftem drogą, prawdą, yży- 
wotem. Y tey przyfięgi mey potwierdzam, pieczę- 
cią przenayświętłzego Gzłowieczeńftwa mego, ktc- 
ryiem na ten Czas niemiał, bom fię iefzcze człowie- 
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kiem był nie ftal. A ona rzecze: ponieważeś ty, 
wieczna mądrości wprzod,. przewiedział wlzyłłkie te, 
któremi cię świat niewczafować miał złości, tak iako 
przefzłe albo teraznieyfze; na cożeś chciał, O ndy- 
łaskawfzy, ten obowiązek twoy, przyfięgą utwier- 
dzić, żeś nie miał więcey znofić, wfzyftkiego świa- 
ta, wodami potopowemi: odpowiedział Pan: dla 
przykładu ludzkiego pożytecznąmem tę rzecz uczy- 
nil, aby fię uczyli przez to, tak za czafu fpokoyno- 
ści, fłanowić, y obowiązkiem utwierdzać, wfzyltkie 
im pożyteczne rzeczy, aby pod czas przeciwno(ci; 
przynaymniey dla czeriwoiey, przymulzeni bywali 
powściągać Íwey dobrey woli, zaś ona: o Panie Bo- 
że moby, bardzobym rada była, kiedybyś mię teraz 
służebnicę fwą nauczyć raczył; iakobym ci, przez 
ten tydzień buduiąc Śkrzynię, godnie usłużyć mo- 
gła: odpowiedział Pan: jak nayprzyjemnieylzą 
mi Skrzynię w Sercu fwym zbuduiefz: Przeto iak 
naypilniey ftaray fię to uważać, ze Skrzynia Noego 
iż o trzech piętrach była, powiedaią, tak że nanay- 
wyżlzym ptaftwo miefzkało „ w średnim ludzie, w 
{podnim bydłęta. Na ktorych podobieńftwo, y ty 
wfzyftkie dni rozłoż, takim fpofobem; abyś mi z 
oranku famego, aż do Nocy, Z ftrony Kościoła 
wizyftkiego, chwały, y dzięki oddawała, ze wfzy- 
ftkich ferca wnętrzności; za wlzyftkie dobrodziey- 
ftwa, od początku świata, az do teraznieyfzego czą- 
fu 
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fu komukolwiek z ludzi użyczone; a mianowicie za- 
to, czci wfzelkiey godne dobrodzieyftwa, z którego 
na każdy dzień, od wichodu słońca aż do Nocy; 
ofiarowany bywam na Ołcarzu, za zbawienie ludzkie. 
Ci iednak lekce lobie ludzie poważaiąc, obżarttwem, 
y piiańftwem fię zabawiaią, właśnie iako niewdzię- 
cznicy iacy dobrodzieyftw moich, za ktorych nie- 
doskonałość, gdy mi iakoby'z nich ftrony , wdzie- 
czność twoię, z miłością ofiarować będziefz fię fta. 
rala, bedziefz fię zdała, iakobyś mi Ptaftwo, na wierz- 
chnią część Skrzyni, zgromadzała. Potym od 
dzięwiątey na dzień godziny aż do Niefzporu, fta- 
ray fięna każdy dzień dobremi mi fię uczynkami 
przysługiwać, w ziednoczeniu onym, tak nayświę- 
tfzym, którymem ia wizyftkie uczynki człowieczeń 
ftwa wykonał; na nadgrodzenie powizechnego onego 
niedbalftwa, ktorym wfzyftek świat, zaniedbywa mt, 
powinnych usług dobrych uczynkow, za tak wielkie . 
dobrodzieyftwa, oddawać. A gdy to uczynifz, bę- 
dziefz miała pochwałę, iakobyś ludzie w pośrod 
Skrzynie fprowadziła. A pod wieczor zaś, w gorz- 
kości ferca, rozważay fobie niezbożność ludzką, że 
nietylko zaniedbywaią ludzie, za tak wielkie otrzy- 
mane odemnie dobrodzieyftwa, powinną mi odda- 
wać usługi powinność, y owfzem ultawicznie przy- 
czyniaią, rodzaymi rozmaitych grzechow , do gnie- 
wu mnie pobudzać. Na których polepfzenie, ofia- 
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ruy mi męki y gorzkościiak nayniewinnieyfzey męki 
moiey y smierci: a tak mi bydlęta w oftatniey czę- 
ści Skrzynie zamkniefz. Tedy ona rzekła do Pana: 
Ponieważem pragnęła, tę naukę, od ciebie ftaraniem 
fię zmysłow moich otrzymać, nie śmiem befpiecznie 
twierdzić, żebyś mie ty tego, z miftrzow naylep- 
fzy, przez famego fię, miał nauczyć, na co Paa, 2 
ezemuż dla tego ma bydź lekce poważony mòy dar, 
ieślim go zzmysłami twemi ( któtem ku służbie fwey 
ftworzył ) pilnieyfzym ftarantem wyprawił, gdyż ie- 
dnak bardziey fię to zaleca y miley przyimuie, żem 
z umyslniey dary, maiąc fworzyć człowieka, rzekł: 
uczynmy człowieka na wyobrażenie, y podobień- 
fwo nalze; niż kiedy co infzego tworząc, mowi- 
łem: Niech fie fłanie światto, fean fię twierdza niebieska: 
6c. A ona: kiedybym ia ten uczyniony przykład 
wprowadzała, mogliby y drudzy włafnym wym z- 
mysłom pracuiąc, rozmaite wprowadzac wynalaski, 
y onych iakoby przez uczyniony przykład bróńić, 
choćby tego przez skuteczny. łaski twoy wleweknie 
otrzymali: na co Pan: przyłącz tę rozwagę: ieśliby 
kto, oftatecznie, w fercu (wym tego doświadczał, 
że wolaiego, tak wewlzyftkim, z moią teft wolą Bo- 
ską złączona, żeby fię nigdy w naymnieyfzym przy- 
adku tak fzczęśliwym , iako przyjemnym nie mogł 
takokolwiek od upodobania mego, rożnić; y nad 
to, żeby w tymgo czyni albo cierpi, tak a 
7 a. 
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famey chwały, albo czci moiey, fzukał, żeby we 
wizyftkim, zupełnie fię, włałnego twego pożytku, 
y uadgrody wyrzekł, ten befpiecznie twierdzić może, 
że cokolwiekbv mu dobrego, do zewnętzrnego fma- 
ku, z prace zmysłow iego, przyfzło, ( coby iednak 
nie było bezświadectwa Puma świętego, y żeby zba- 
wieniu bliźnich było pożytecznego) że mu to ze 
mnie pofzło. Znowu Pan, z oświadczeniem prze- 
dziwney łagodnośći, ftoiąc przed Dufżą, rzekł: nu- 
że PaniKrolowa, uciefz mię też teraz, iakom 1a też 
częfło cię ciefzył. Y tak w tych słowach Wfzechmo- 
cny Pan, wierney Dulze żarliwy miłośnik, nazbyt, 
aż nad zamiar, roskofznie fię ku niey skłaniał, 1a- 
koby chcąc bydź od miey pocałowany. Tedy fię 
Dufża, na mowę tak niesłychanego uraczenia, Zza- 
dumiawfzy, ziak naypokornieylfzym nabożeńftwem 
odpowiedziała, iakoby z famych wnętrzności ferca , 
te słowa wydałąc: o Panie wżdyś ty Stworca moy, 
a ia twe ftworzenie! w których słowach, zarazem, 
z przedziwnego pożwolenia , zdała fie bydź, Dulza 
mocą Boską w Boga wciągniona, y tam fobie z Pa- 
nem fzczęsliwie roskofzować. Potym rzekła de Pa- 
na, raczże, o Oycze iak naymiłofierniey(zy, teraz 
mi służebnicy twey, chociaż maleńkiego użyczyć 
fnu ufpokoienia, po wziętym korzennym politku, 
dla zbytniey ferca słabości, abym mogła dziś, twe 
óżywiaiące, przyjąć Sakramenta. Na co Pan: to 
i 5ss3 Zic- 
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i] | | ziednoczenie, którym teraz Dufża twoia ze mną zie- 
NH | dnoczona, daleko bardziey cię bydź trzeźwieylzą 
UM fprawuie, niż to iaki cielelfny fen (prawić może, Za- 
tym weMfiżą ś. w ktorą Kommunikować miała, zda- 
ła lie fobie ftać przed Panem, uskarżaiąc fie, żedla 
choroby, mufiała niesłuchać Mfży ś. A Pan iey rzekł: 
mow Confiteor, albo Powfzechną Spowiedź: którą 
| gdy ona, z pokornym nabożeńftwem, odprawiła; 
przydał Pan: niech fię zmiłute nad tobą Boftwo mo- 
ie, y niechici odpuśći wfzyftkie grzechy twoie; y 
wyciągnowizy przewielebną prawicę fwoię, dał tey 
błogosławieńltwo fwoie, ku ktoremu, gdy fię Du- 
{za fchylała, wziął ią Pan na łoną fwoie, yw ścisłym 
obłapieniu , mile fię z nią pielzcząc, wyśpiewywał: 
na podobieńftwo Boskie właśnie jeft człowiek ftwo- 
rzony. Y tak oczy iey, y ufzy, ufta, y Serce, rẹ- 
ce y nogi naznaczałąc, y KU każdemu z tych, słod- 
kim śpiewaniem; tez słowa powtarzaiąc, przez nie, 
na Dufzy, Boskie fwe wyobrażenie, y podobieńftwo, 
jak naychętniey, Odnawiał. Zatym we czwartek, 
kiedy światowi ludzie obżarftwem, y piiańftwem, 
naybardziey zwykli dokazywać, gdy rano po iju- 
trzni w kuchni dzwoniono, na rebotniki do iedze- 
nia, ona weftchnąwizy, rzekła do Pana, ach móy 
Panie, jako rano powfłaią ludzie niewczalówać CIĘ 
jedzeniem. Na co Pan łagodnie, 1akoby uśmiecha-. 
jąc fię rzekł: nie wzdychay naymillza, bo, ci na któ- 
NE rych 
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rych to dz 
ftwem przeciwko mni 
danie, do roboty ich wołai 
ia fię cielzę z ich iedzenia; 1 
ku bydlęcia wego, które obro 
usługi. 


We 


ROZDZIAŁ XV. 


Zabawy duchowne, któremi byfimy Pana za infzych błagać 
mieli tego czafu, którego naybardziey obrażamy bywa: y 
o pożytku obciązliwości. 

W Sobotę przed Niedzielą, Mfzą ś. w te słowa, 

Efło mibi: zaczynaiącą: gdy oderwafży fię od 
wfzyftkich powierzchownych rzeczy, Z wnętrznemi 
fię zawarła, wzięta ieft na łono Boskiey łaskawości, 
kędy w tak wielkim Ducha ufpokoieniu, zażywała 
wiewkow Boskich uciech, że fig zdała z Panem ro- 
zrządzać wizyftkie Kroleftwa, Nieba y Ziemie. Y 
gdy tak, wfzyftek on dzień, uroczyfło, w wele- 
lu duchownym, odprawiła; trafiło fię pod wieczor, 
że z przypadku iakiegoś tak wielkie, potrwożona, 
utrapienie miała, że ztąd przefzkodę popadła do za- 
zywania przefzłych rzeczy. Którą chcąc oddalić, 
gdy wiele pracowała, Y nad światło iafniey pozna- 
wała, że ono utrapienie nić nieważyło, a przecie, 
jednak ferca {wego z niego wybić nie mogła, y przez 
to niciako, wefołości pierwfzego onego ulpokoicnia, 
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pozbywała: o woli przed Jutrznią gdy prawie całą 

noc, bez hu, w takiey pracy ftrawiła; profila Pa- 

na, aby taką przelzkodę raczył od iey ferca oddalić, 

żeby fię zasłużyła welelić, ku czci y chwale imie- 

nia iego, w zażywaniu pierwlzych uciech. Odpo- 
wiedział iey Pan: Jeżeli pragniefz ulżyć mi mego 
utrapienia, tedy potrzeba abyś ty utrapienie miała; 

żądz»do. Y żebyś po lewey ftronie moiey fłała, abym iafo- 
brejaBo- Die na pierliach odpoczął; bo gdy fię na lewy bok 
fdzomiie, fchylam , odpoczywam na fercu wym, która rzecz 
z mordowanym ieft bardzo miła, y tak profto pa- 
trzę na ferce twoie; y ty uciefznym pieniem, wdzię: 
czno brzmiącego pragnienia twego, ufławicznie mie 
pogłaskiwalz; y podoba mi fię wdzięczna wefołość 
rozmaitych ządz twoich, któremi fię mafz ku mnie, 

„o y pachnie mi befpieczna ufność, ktorą we wizyft- 
' kich obyczaiach {erca twego, bierzefż fię do mnie; 
Pobo- y słodko mie porufża, wypływanie pobożności fer- 


Zność fer- 


s a twego, którym życzylz wfzyftkim ludziom, do- 
bra zbawienia wiecznego, Y naoltatek otworzony 
SM ieft bardzo zacny skarbiec Serca twego, z ktore- 
dobrey go doftatecznie, rozdać będę mogł wizyłtkim „Z 
we. dobrey woli twoiey, którą włzyftkim potrzebnym 
dobrze czynilz. Bo kiedybyś mi po prawicy ttała, 
toief izczęsliwości, tedybym zaprawdę był, bez tych 
rożnych uciech; bo cokolwiek ieft. pod uchem, ni 
fię oczom: podoba, ni pachnie nozdrom: ni fię bez 


pra- 
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pracy rękami podać może. Zatym pragnęła abyiey 
cokolwiek podarował Pan, czymby ię przyiemnicy 
Bogu, przez wfzyftkie one trzy dni, w ktore Świa- 
towi ludzie fvowolniey grzefzą, przysłużyć mogła. 
Na co odpowiedział iey Pan: niczym infzym nie bç- 
dziefz mogła miley mr fię przysłużyć, iedno tym: 
że cierpliwie na pamiątkę męki moiey zniefiefz, utra- 
pienia, jakiekolwiek na cię przypadną, bądź zewnę- 
trzne, bądź powierzchowne ; y żebyś fię przymu- 
fzała czynić to, coć ieft bardzicy przeciwnego : ato 
iak nayzdrowiey, przez pilną ftraz zmysłow powierz- 
chownych, y ich powściąganie , wykonać mozefz. 


Bo ktokolwiek fię będzie ftarał, w te dni, pamiątką ;, 


fię męki moiey zabawiać, niech fię bez wątpienia, 
hoyney nad rody, z łaskawości moiey , (podziewa. 
Zaś ona rzekła: Chciałabym o naymilfzy Nauczy- 
cielu, aby mię, y teraz twola dobrotiwość nauczy- 
ła ktoremibym cię, modlitwami, ofobliwiey , w te 
trzy dni, od światowych ludzido gniewu pobudzone- 
go błagaiąc, łagodniey pogłaskiwać mogła: odpo- 
wiedział Pan: bardzo milebym to przyimował, kic- 
dyby kto odmawiaiąc trzykroć, Pacierz, albo Pfalm: 
Chwalcie Pana wizyfcy narodowie, za pierwizym, 
ofiarował Bogu Oycu, wfzelką zabawę przenayfwięt- 
fzego Serca mego ( ktorąmem kiedy upracowany był 
na ziemi, dla zbawienia Narodu ludzkiego, w chwa: 
le, dziękowaniu , uskarżaniu fię, w uczynku, w pra- 
Ttt gnie- 
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gnieniu, y w miłości ) na polepfzenie wizyftkich ziem- 
skich, y cielefnych uciech, y przewrotney woli, 
któremi fię teraz takie ferce ludzkie pęta. Po wtorym 
żeby ofiarował Bogu Oycu, włlzelką zabawę 1ak 
nayniewinnieyfzych ut moich, w wftrzemieżliwo- 
ści, y skromności, tak potraw, iako y słow; w 
przepowiadaniu, y modlitwach uftawicznych, (kto- 
rymim fię dla zbawienia ludzkiego pocił ) na popra- 
wę wizyftkich grzechów, we wiżyftkim Kościele po- 
pełnionych, obżarftwem, y pilańltwem, y fzko- 
dliwych , a niepożytecznych „słow pomnożeniem. 
Po trzecim zaś, niech Bogu Oycu niebieskiemu me- 
mu ofaruie wfzelką zabawę przenayświetlżego Ciała 
mego, ze wiżyftkim porufzaniem (ię wiżyftkich człon- 
kow; y wfzyftko prowadzenie (ię iak naydoskonal- 
[zego życia mego, ze wfzelką gorzkośćcą, iak nay- 
niewinnicyfzey męki, y śmierci moiey; ( którem 
poniosł za odkupienie narodu ludzkiego ) na popra- 
wę wfzyftkich grzechów, ktorych fię teraz świat, 
jakimkolwiek (pofobem, albo porufzaniem wśzyftkich 
członkow . na włafne fię fwe zbawienie frożąc, do- 
pufzcza. A około Tercyi, ukazał fie iey Pan Jezus, 
w takiey poftawie, w iakiey był u słupa biczowany, 
fłoiąc związany , miedzy dwiema oprawcami, Z 
ktorych ieden, zdał fię go bić cierniem, a (drugiwę, 
złowatym biczem, a oba w twarz go bili; zkąd 
twarzy iego tak fię nędzne zdało bydź żak j 
iÇ, 
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fie, wfzyftkie zewnętrzne wnętrzności, z rozpłynie- 
niem fię ferca, Patrzącey nań porułzały, do litowa- 
nia fię nad nim; rak bardzo, że ilekroć przez dzień, 
przyfzła iey na pamięć poftać ona, od płaczu fię ża- 
dnym ipofobem wftrzymać nie mogła; bo nigdy tego 
nie rozumiała, w {wym fercu, żeby kiedy mogł bydź 
widziany człowiek na ziemi tak nędznego poyzrze- 
nia, iako fie iey oney godziny pokazał był Pan Je- 
zus, bo Ona część twarzy, która fię zdała bydz 
cierniem zbita, tak bardzo fię bydź ukazała pofzar- 
pana, że tez y żrzenica oka wewnątrz zraniona była, 
nadto zaś wizyfłka zafiniała, z razow bicza węzło- 
watego. Zdał fię też zoftrości męki umykać twarzy, 
którey gdy iednemu umykał, tym bardziey drugi, 
z drugiey ftrony, nań przycierał. Tedy obroci- 
wfzy fię do niey, rzekł: jzaliś nie czytała riapHanego 
o mnie: widzeliśmy go iako trędowatego. &c. Na 
co ona rzekła: o móy Panie, a iakoż teraz uśmie- 
rzony bydź może, tak frogi bol, fubtelney twarzy 
twoiey: Odpowiedział Pan: iesliby fię kto rozmy- 
ślaiąc, mękę moię, nabożnym fercem z miłości skru- 
fzył na fercu, a w takiey miłości, Za grzefzne fię 
modlił; byłoby mi Serce iego iak naywdzięczniey- 
fzym plaftrem, ktorymby wfzyftek ten bol był uśmie- 
rzony. Zrozumiała tedy, ze przez dwu Pana biczu- 
iących, przeznaczali fię niektórzy z ludzi, ktorzy 
iawnie grzefząc, iakoby cierniem Pana biczuią, y 
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też niektórzy z Zakonnych, którzy im bardziey prze- 
ciw Zakonowi wyfłępuią, tym frożey iakoby wę- 
złowadzemi biczmi Pana biją, aoba w twarz, ile z 
nich ieft, weyżrzenia kroluiącego na niebie, nie 
obawiaią fię znieważać. Ztąd też zrozumiała, że 
dla tego z Ewangelii Mękę Pańską czytaią, żeby ią 
ofobliwfi Boży przyjaciele, nabożniey fobie w ten 
czas rozważali, tak ku czci Pańskiey, iako też kupo- 
lepfzeniu za Kościoł. „Ale mianowicie biczowanie 
Pańskie, dwakroć fię wfpomina, ktore tey, w ten 
dzień, tak nędznie ukazane było. W Epiftole fię też 
Miłośc zaleca, abyfmy fię w miłości, tak Boskiey 
jako bliżniego , bardziey zaprawowali; to ieft, Bo- 
gu, fpoł z nim z zupełnego lerca cierpiąc, za nie po- 
winną zelżywość, y z bliźniemi, żebyśnii fpołboleli, 
zato, że tak lurowego fędziego na fie pobudzaią. 
Przeto na poprawe oboyga tego, niech w nas będzie 
ofobliwa pamiątka Męki Pańskiey, za którą Panu na- 
boźnie dziękuymy; y prośmy go, aby miłolierny, 
tym przepuścił, dla ktorych iet umęczony. A przy 
Mfży ś. gdy przez Jntroit wzywała Pana; Pan fobie 
to amo przywłafzczaiąc ( dla tego, że iakoby mu 
fię to bardziey przynależeć zdało, dla naftępuiącego 
czafu przykrzenia mu (ię ) rzekł doniey: ty mi, Ko- 
chanko, bądź Obronicielką,. ofiaruiąc fię, że kie- 
dybyś zmogła, bardzobyś mię rada od krzywd bro- 
nila, któremi mi, ofobliwiey tego czafu dokuczaią: 
bom 
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bom fię ia teraz do ciebie, wypędzony od infzych, 
chcąc ufpokoić , uciekł. Tedy ona, obłapiwizy ga 
ze wfzyftkich fił, chciała go do wnętrzności (wych 
wprowadzić, a Oto Z nagła, tak bardzo, od ciele- 
fnych odrywana bywa zmysłow, y zewnętrznie Z 
Bogiem fię iednoczy, źe zaniedbywa Konwentowi 
fię (pofobić w ftawaniu, y pofiadapiu. Zkąd od nic- 
ktorey przeftrzeżona, zrozumiała. że fię w obycza- 
jach od infzych rożni; dla tego profiła Pana, zeby 
fwą pomocą, tak Ciało rządzić raczył, żeby iakiey 
ofobliwości na niey nie poftrzegano. Odpowiedział 
iey Pan: puścze zemno tę namiętność twoię, którą 
zowią, miłość, aby mtafto ciebie była przymnie, a 
ty przeftrzegay rządzenia Ciała. Na co ona: o nay- 
milfzy Panie, iczeliby ktora z namiętności moich, 
mogła bydź mialto mnie famey, bardziey fobie te- 
go zyczę, aby rozumowi rządzenie Ciała polecone 
było, a iam fię wolniey z tobą zabawiała. (Go zara- 
zem, ofobliwizym darem, od Boga otrzymała, że ni- 
gdy tak zewnętrznie wciągniona nie była w Boga że- 
by powierzchownie zawfze, nie miała prawym miarko- 
waniem fię, naśladowac obrządkow Konwentowych. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Ze wfzyfikie uczynki dobre pifzą przed Bogiem, Y iako 


ie tak maybardziej ozbobić możemy, przez ziednoczenie z 
męką Cbryfiufa Pana, 

My/nocy, teyże Niedziele. Efio mibi, Ge. pokazał 
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fie P JEZUS, fiedząc na Thronie chwały fwoiey: a 
Jan S. Ewangelifła, fiedział u nog Pańskich, pifząć. 
Tedy go ona fpytała, coby pilał: odpowiedział iey 
Pan mowiąc: iam wfzyfłkie usługi, wczorayfzego 
mi dnia, od, Zgromadzenia, oddane, y które ie- 
fzcze w te dwa dni naftępuiące, oddane bydź maią, 
roskazał pilnie na tey karcie fpifać, ku temu końco- 
wi, abym ich, kiedy ( maiąc fobie od Oyca wfzelki 
fad polęcony ) po śmierci każdego, wiernie mu od- 
dam, miarkę dobrą, za wfzyftkie prace uczynkow 
iego dobrych; y nad to przydam miarkę napełnioną 
z owocu zbawienney moiey męki y śmierci, zkąd 
wfzelka zasługa ludzka więklzey zacności doftępuie) 
zaprowadził z tą kartą do Oyca, żeby y on, z Wize- 


- chmocnośći Oycowskicy łaskawości (woiey, przy- 


czynił im miarkę potrząśnioną, y wierzchowatą, Za 
te dobrodzieyftwa, w tym mi prześladowaniu, ( któ: 
rym mi teraz światowi ludzie dokuczaią ) łaskawie 
użyczone; gdyż będąc ia naywiernieyizy ze wizy- 
ftkich, żadnym fpołobem opuścić tego nie mogę, 
żebym dobrem nagrodzić wzaiem nie miał, dobro- 
dźietom moim; niż Król Dawid, który, acz przez 
wfzytek czas żywota fwego, nie opufzczał dobrze- 
czyniącym fobie, słufanemi dobrodzieyftwy nadgra- 
dzać; iednak gdy fię przybliżał dzień śmierci iego, 
y zlecał Króleftwo w rękę Syna {wego Salomona, 
rzekł mu: Synom Berzellaa Galaadita, uczyniłz łaskę, 
y niech 


. łaskę, albo co podobnego, co idzie ku włalnemu ie- 
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u ftołu twego iadaią bo zabieżeli mi, gdym uciekał 
przed obliczem brata twego Abfalona. Bo iako 
wdzięczniey każdy przyimuie dobrodzieyftwo wprze- 
ciwności mu uczynione, niż w fzczęśliwości: tak y 
ia, miley przyimuię tę wierność, którą kto oświad- 
cza tego czafu, ktorym mie świat bardziey, więcey 
grzefząc, niewczafuie. Błogosławiony tedy Jan fie- 
dząc y pilząc, zdał lię niegdy maczać pioro w roż- 
ku, który w ręce trzymał, y z niego czafne pilmo 
wyfławiać: a niekiedy maczaiąc pioro w miłofney 
ranie boku JEZUSA P. która przed nim otworzona 
była, z tamtąd rożaney masci pilimo fprawował; 
przeplatuiąc to pilmo czerwone, częścią czarną far- 
bą, częścią tez złotą maścią. Y zrozumiała ona, ze 
przez to, co czamo było napilanego, znaczyły fię 
uczynki te, które z zwyczaiu czynią wfzyfcy Zakon- 
nicy; iako to Poft, ktory pofpolicie Wizyfcy Za- 
konnicy w ten Poniedziałek zaczynaią, y temu po- 
dobne infże rzeczy, a przez to, to co rożaną maścią 
napifanego było, przeznaczały fię te uczynki, ktore 
bywaią na pamiątkę męki P. JEZUSA Chryftuf ofo- 
bliwfzą chęcią, ku poprawie Kościoła. A przezto, 
że też rożane pilma przeplatane były, częścią czat- 
ną, częścią złotą barwą, zrozumiała, że to, CO 
bywa na pamiątkę meki Pańskiey z takim zamysłem, 
iz ten, ktory to czyni, pragnął przez to otrzymać 


go 
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III go famego zbawieniu, albo inizych ludzi, z czarnym 
| i 
| 
| 


iie pilmem opifuie. A owo co bywa, tak; właśnie 
ku chwale Bożey, w ziednoczeniu męki P. JEZUSO- 
WEY, y ku zbawieniu powfzechności, że zgoła wy- 
rzeka fię któ wfżelkiey zasługi, nadgrody, y łaski, 
aby tylko mogł Bogu, chwałę, y miłości usługę, 
ofiarować; złotym fię Pilmem opiluie: bo chociaż 
przerzeczone uczynki, obfitey u Boga doftępuią nad- 
grody; ale przecię te, które fie dzieią: właśnie dla 
„ miłości chwały Bożey, daleko więklzey fą zasługi, 
Ry godności; y nad to, nie skończenie, fprawuią czło- 
wiekowi: więklze przymnożenie zbawienia wieczne- 
go.  Obaczyła też w pilmie, po dwoiakim przedzie- 
leniu, wizędy próżne mieylca; y gdy pytała Pana, 
coby fię przez to znaczyło: Odpowiedział: ponie- 
wafz ieft zwyczay u was, fię czału tego, zawfze na- 
bożnemi żądzami, y modlitwami, na pamiąckę mę- 
ki moiey, ze mną bawicie, kazałem pilnie fpifać, 
wfzyftkie myśli, y słowa, któremi mi służycie; a 
mieyfce prozne znaczy, że dobre uczynki, które 
i czynicie, nie macie w Zwycza, czynić na pamią- 
JI „kane. tke męki moiey. Tedy ona: A iakoż, naymillzy 
uczynki Boze, TZECZE, moglibyśmy to, chwałebnie tobie 
wise wykonac: odpowiedział Pan: żebyście wfzyftko, co- 
kolwiek czynicie w poftach, w niefpaniu, y W in- 
. fzych zakonnych oftrościach , w ziednoczeniu męki 
 moiey czyniły. X kiedybyście fię kolwiek odiakiey 
1 TZS- 
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rzeczy witrzymywały, w widzeuiu, słyfzeniu, w 
mowie, y w.tym podobnych rzechach; żebyście 
mi zawfze ofiarowały, w ziednoczeniu oney miło- 
ści, którąmem ła wfzyłtkie zmysły (we wfirzymał 
w męce moiey: bo chociaż, iedynym weytzeniem 
moim, mogłem zaftrałzyć wfzyftkich przeciwnikow 
moich; albo iedynym słowem, pokonać w fatlzu 
wfzyftkich przeciw mnie mowiących; iam iednak 
iako owieczka, którą na rześ niofą, pokornie głowę 
ichyliwfzy, y oczy do ziemie fpuściwfzy, nie otwo- 
rzył uf (wych na odpowiedz iedynego obmowy 
słowka, na tak wiele fałlzywych skarg, przeciwko 
mnie zadanych. Zaś ona rzecze; Naucze mię, O 
Nauczycielu iak naylepfzy , choć iednego uczynku, 
ktorybyśmy na pamiątkę męki twoiey, ofobliwiey 
odprawować mieli: odpowiedział Pan: to tedy otrzy- 
may: abyście fię modląc, rościągnionemi rękami po- 
ftać męki moiey, przed Bogiem Oycem wyftawiali, 
ku poprawie powfzechnego Kościoła, w ziednocze- 
. niu tey miłości, ktorąmem ia na krzyżu, ręcę miał 
rościągnione. Jefzcze ona: gdyby kto chciał to czy- 
nić, potrzebaby mu kątow fzukać, dla tego, 1ż 
en fpofob nie iet w zwyczaiu. Na co Pan, Toby 
mi fię lamo ftaranie fzukać kątow fpodobało, y u- 
czynek on zdobiło, iako zdobią perły kleynot. Y 
przydał Pan: gdyby kto wprowadził to w zwyczay, 
żeby fię iawnie, z rościągnionemi rękami modląc, 
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ni czyiego lię w tym fprzeciwiania nie obawiał; „ten, 
tak wieleby mi czci wyrządzał, iako wiele ten UCZi- 
wości wyrządza Krolowi, który go uroczyfło, na 
Pańftwo wprowadza. Zaś też, prz każdym pilmie, 
zamysłow, albo modlitw, przez. Konwent Bogu od- 
danych, zdała fię bydź przypilina ta ofoba, ktora 
czyniąc ie, napominaniem abo prz kładem {wym po- 
budzała. Przez co iafnie fię ukazowała przelewaiąca 
fię dobroć Boskiey fzczodrobliwosci, która y we- 
feląc fię z zbawienia nafżego, zyczy fobie, we dwoy* 
nafob nadgradzać, ieśliby fię iey co z profta, ma- 
łość Kondycyi ludzkiey ofiarować ftarała. Potym 
Ona rzekła; czemużeś raczey na fpifowanie tego, nie 
Benedykta B. {ktorego Zakonu ieft Klafztor nafz ) 
obrał, albo kogo inlzego, niż Jana ś. Odpowiedział 
Pan: bo ten wybrany moy uczeń, naywięcey napi- 
ft o miłości Bożey, y bliżniego, przetom go ku tey 
usłudze naznaczył: bo iak nayfprawiedliwiey ufać o 
nim potrzeba, iż tak pilże, tako przyftoi płacić, Bo. 


skiey y Cefarskiey fzczodrobliwości moiey : y tez- 


że tak bardziey należy ku pożytkowi wafzemu. A 
po Srzedzie, gdy w ofobie Kościoła, iakoby z nim; 
y ża nim przylzła do Pana, ofiaruiąc fię na polepfze 
nie czterdzieltniową pokutą: takicy wefołości łago= 
dnością od niego, przy miłym obłapiania, przyięta 
jeft, że niewątpliwie z włalnego iwego doświadcze- 
nia doznała tego, że prawdziwie Ghryftus Pan O: 

e „o blu- 
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blubieńcem ieft, wielką miłością fię maiącym, ku O- 
blubienicy fwoiey , to ieft, Kościołowi, w ktorego 
ofobie ona na ten czas przychodzić fię zdała. 
ROZDZIAŁ XVII. 


Tako Pan JEZUS zastągami fwemi Dufze czyści, y zdo- 
bi, y o troiakim iego zwycięftwie, y ozasłudze dobrey wolt 
yY Niedzielę pierwfzą w poft, gdy fię mniey bydź 
gotową czuła do przyięcia Ciała Pańskiego, na- 
bożnym fercem profiła Pana, aby przenayświętlzego 
Poftu fwego ( którym (ię przez czterdzieści dni, y 
tyleż nocy, dla zbawienia nafżego na ziemi trapił) 
uzyczyć iey raczył, na wypełnienie tego niedofta- 
tku, z ktorego ona, cielefiią chorobą złożona bę- 
dąc, czterdziefłniowy Poft złamac mufiała. A Syn 
Boży na iey proźbę, ochotnie, z wefołą twarzą, po- 
wftawfży, y przed Bogiem OQycem, z uczciwością 
poklęknąwfży , rzekł: według tego, iako ia iedyny 
twoy, ztobą fpołwieczny, yfpoł-iftony, iaśniey, z 
niepoścignioney mądrości moiey, poźnawam nic- 
doftatek ladzkiey ułomności, niż albo ta, albo kto- 
kolwiek z ludzi poznać może; przeto nad wielora- 
ką iey ułomnością , wielorako fię zlitowawfzy , pra- 
gnąc powfzechny iey nadgrodzić niedoftatek, ofia- 
ruięć Qycze ś. iak naygodnieyfzą przenayświętlzych 
uft moich wftrzemięźliwość, na prawdziwą poprawę, 
y wypełnienie wfzyfłkiego tego, czego fię ona kie- 
Uuu2 d 
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dy, przez niepożytne rozmowy, dopuściła, albo 
co opuściła. Takżeć ofiaruię Qycze fprawiedliwy , 
witrzemięźliwość przeświętych Ulzu moich, za wizy- 
ftkie, ufzu iey wyfłępki. Y też wftrzemięźliwość 
Oczu moich ofiaruię-tobie, za wfzyftkie zmazy , 
którena fię wzięła przez nieprzyftoyne iakiejpoyżeze- 
nie. Y ielzcze wftrzemięźliwość rąk y nog moich, 
za wfzyfikie wyftępki uczynkow, y chodzenia iey. 
Naoftatek Maieftatowi twemu, Oycze naymilizy o- 
fiaruię Uboftwione Serce moie, za wlzyftkie grzechy, 
których fię kolwiek myślą, pragnieniem albo'wolą do- 
puściła. Tedy Dulza ftoiąc przed Bogiem Qycem, 
zdała, fię bydź, w białey czerwone fzaty, przy- 
brana; y rozmaitemi ozdobami przedziwnie iako fzla- 
chetne plemię, uftroiona. Przez białą fzatę, - prze- 
znaczała fię niewinność, która darowana bywa Du- 
fzy, przez wftrzemięźliwość Chryftufa P. przez czer- 
woną fzatę, praca wftrzemięźliwości. Przez infże 
zaś ozdoby. rozmaite wyprawy wlzyftkich człon- 
kow Pańskich, któremi nam wieczne zbawienie ftar- 
gował. Tedy Bog Ociec, wziąwfzy Dufze tak o- 
zdobami, ukochanego Syna fwego; dofyć przyftoy- 
nie uftroioną, pofławił ią miedzy fobą, y Synem 
{woim, iakoby u przerofkofznego nieiakiego ftołu; 
y otoczyła ią, z iedney ftrony ialność Boskiey Wize- 
chmocności Boga Oyca, aby ią na tak wielką go- 
dności zacność, wywyżfzyła; a z drugiey ftrony, 
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światło niepoiętey mądrości Syna Bożego , która 
umie, tak olobliwe ozboby, iak naydoskonalfzych 
uczynkow, y cnot (woich, Dufzy przyfpofabiać. 
W pośrodku też rożnego światła, którym fię bydź 
zdała Dulza, z prawey y zlewey ftrony ozbobiona, 
iakoby fubtelna nieiaka rofpadlina pokazowała fię , 
one światła od fiebie rozdzielaiąca, przez ktorą, we- 
wnątrz oney_Dufze , widać było, fprofność podło- 
ściiey; zkąd upokorzona, z zapłonienia fię wdzię- 
czney wftydliwości, bardziey fię Bogu podobaiąc, 
skuteczniey ferca Krolewskie, ku poządaniu fiebie, 
zapaliła. Tedy Syn Boży poftawił przed nią, w po- 
dobieńftwie trzech potraw, troiakie zwycięfitwo fwo- 
ie, ktore w ten dzień w Ewangelii ś. opowiadano; 
z ktoregoby, iak nayzdrowfze nieiakie lekarftwo bra- 
ła, przeciw trzem o nym wyftępkom, któremi wfzy- 
ftek rodzay ludzki naybardziey wyftępuie, to ieft, 
uciechą, zezwalaniem, y pożądliwością. Y nayprzod, 
aby, z onego chwalebnego zwycięftwa, ktorym fię, 
doradzaiącemu fobie Diabłu uciechę z pokarmu, y 
mowiącemu: Roskaż aby te kamienie fłały fię chlebem, 
mądrze (przeciwił, mowiąc: Mie w famym chlebie ży- 
że człowiek; wzięła poprawę wlzyftkiego tego, czym 
kiedy złey uciechy zażywaiąc wyftąpiła; y fiiy, 
fprzeciwiac fię napotym wizelkiey uciefze. Bo gdy 
napada na kogo iaka uciecha, im fię bardziey udaie 
za popędem uciechy, tym fię słablzym, do prze, 
Uuu3 ci- 
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ciwiania ftanie. Przeto każdy może, to zwycięftwo 
Syna Bożego, ofiarować Bogu Oycu, na poprawę 
wizyftkiego tego, czym kiedykolwiek grubo albo 
cieleśnie, w iakim fię ftworzeniu kochaiąc, zgrze- 
fzył; profząc, aby mu były użyczone fiły, fprzeci- 
wiać fię temu na potym. A Z drugiego zwycięftwa 
Pańskiego dano ieft Dulzy, aby wzięła odpufzczenie 
wfzyftkiego tego, Co kiedykolwiek, zezwoleniem, 
popełniła; y fily fprzeciwiania fię napotym. Ktore 
także Zwycięftwo, może kazdy ofiarować Bogu Oy- 
cu, na poprawę wlzyftkich myśli, mow, y uczyn- 
kow, ktoremi fumnienie obraził; y profić fobie o 
fitly fprzeciwiania fię temu napotym. Z trzeciego 
zaś Zwycięftwa Pańskiego, dawano Dufży, aby pra- 
wdziwą poprawę wzięła wfzyftkiego tego, czym wy- 
fłąpiła przez pożądliwość tego, Czego nie maiąc, po- 
żądała y fy wizelkiey pożądliwości fprzeciwiać 
fię na potym: co takimże (pofobem może fobie ka- 
zdy u Boga uprofić. We Mfząś. pilnie słuchaiąc E- 
piftoły, aby z Cnot, ktore w niey czytają, mogła 
jakie pożytecznieyfze do nasladowania ch, y 1m- 


. {zych nauczania, wybrać, gdy żadnego wyrozuimie- 


nia duchownego, do tego, nie miała użyczonego; 
rzekła do Pana: naucz że mie Miłośniku iak nayla- 
skawfzy, którymibym ci (ię do upodobania, ztych 
ofobliwie Cnot, przysłuzyć mogła, bowiem (ach) 
nie mogę liç znacznie we wlzyfikie co dzień zapra- 
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zaprawować. Odpowiedział Pan: uważ, że w po- 
środku infzych Cnot, włożono te słowa, w Duchu 
ś. A iż Duch s. iet dobrą wolą, madewfzyftko lię 
tedy ftaray , abyś dobrą wolą miała, a tak będziefz 
mogła mieć wfzyftkich Gnot ofobliwfzą ozdobę, y 
poltępek: bo fama wola więcey zyskuie, niż coby 
kto kiedy mogł uczynkami wykonać; albo otrzymać: 
Bo kto zupełną ma wolą, żeby bardzo mie rad nad 
wfzelkie ftworzenie chciał chwalić, miłować, dzię- 
kować mi, policować fię; y we wifzelkiey fię Cno- 
cie, iak naydoskonaley, gdyby mogł, zachować; 
tego niewątpliwie Boska fzczodrobliwość moia, kie- 
dykolwiek, obficiey udaruie, niżby kiedy iaki czło- 
wiek mogł tego uczynkiem doftąpić. Zatym Duch 
S. pociefzyciel, nałłąpiwizy w pośrodek, y ftoiąc 
przed Duizą, Boską światłością fwoią, pośrodek 
Dufze, (przez który fię fprofność iey podłości uka- 
zowała, iako wyżey opifano ieft ) przedziwnie prze- 
nikaiąc oświecał: y tak, z mocy Boskiey iafności, 
ona Dufza wizyfikiey {wey podłości żupełnie pozby- 
wfży, w lamo żywe zrzodło, światłości wieczney ; 
fzczęśliwie ieft ponurzona. 


ROZDZIAŁ XVIIL. 
Uczynki mitofierne iako fię ducbownie wypełniać maig, 
WY Poniedziałek po pierwfżey Niedzieli w Poft, gdy 
czytano w Ewangelii, Podzcie błogosławieni Oy- 
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ca mego, bom łaknął a nakarmiliscie mie. 69c. rzekła 
ona do Pana: pońieważ nam nie przynależy ciele- 
śnie łaknących karmić, pragnących napoic, infze 
miłofierne uzcynki wykonać, dla tego, 1ż za zrzą- 
dzeniem twoim, pod obowiązkiem Zakonnym ży- 
jącym, nic fię nam włalnego mieć nie godzi; na- 
uczże mie tedy o moy Panie, iakimbyśmy zachodem, 
y my mogli, iak naysłodizego onego głofu błogo- 
sławieńftwa twego, dofłąpić, któreś na tym mieylcu 
Ewangelii $% za uczynki miłofierdzia przyobiecał: 


„ odpowiedział Pan: ponieważ ia prawdziwe zdrowie 


anitofi 
ne du- 


chownie 


wByrzą- 
dzae. 


| y żywot Dufze, uftawicznie, w każdym człowieku 


łaknę y pragnę iego włalnego zbawienia; gdyby tedy 


- kto ftarał fię każdego dnia takie ku zbudowaniu słu- 


u 
fowt P. 


żące, Pifma ś. słowa, przypominać, tenby zapra- 
wde łaknienie moie tak nayfmacznieyfzym nietako ie- 
dzeniem pofilał, y gdyby ku temu taki fwoy zamysł 
przykładał, żeby ztąd skrulzenia fię na fercu, albo 
nabożeńftwa łaskę otrzymać pragnął, tedyby też y 
pragnienie moie, iak naywdzięcznieyfzym trunkiem 
ochładzał. Także kiedyby fię też kto przynaymniey 
przez iednę godzinę, na każdy dzień, zemną zaba- 
wić fię, zupełnym ferca {wego zamysłem, ftarał, ten- 
by mię do bardzo miłey gofpody zapralzał X kto- 
ryby fię codziennie w iakicy Cnocie zaprawować fta- 
ral, takbym to mile przyiął, iakbym przyftoynie od 
niego był przyodziany. Także, ktoby. fię mężnie 
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jakiemu wyftępkowi, albo pokufie fprzeciwiatąt y 
oneby zwyciężył; . za tobym to poczytał, iakoby 
mie chorego z pilnym fię o mnie ftaraniem, nawie- 
dził.. A ktoby fię naboznie za. grzelzne, albo w 
Czyfou będące modlił,. to tak chętnie przyimę, ta- 
koby mie w więzieniu będącego częściey nawiedza 
iąc , łagodnemi pociechanii fwemi, ofierocenie mote 
ciefzył Y przydał Pan: ktoby fię-w przerzeczo- 
nych rzeczach codziennie dła miłości moicy: zapra- 
wiał, a mianowicie czafu Poftu, tego niewątpliwie 
ze wlzyftką Boską. wdzięcznością moią, Królewską 
chwałą, y też iak. nayprzyiazliwfzą wiernością chę- 
tnie udaruię :-1ako to nieogarnioney. Wfzechmocno- 
ści, y niepoścignioney mądrości, y iak naysłodízey 
dobrotliwości moiey, iak naylzczodrzey kiedy. wy=" 
pełnić , przyftot. zj 
ROZDZIAŁ XIX- 
Ofiarowanie zasłtę Chryfiufa Ro za grzechy Kościoła, 
NV Niedzielę Wtórą w Poft, gdy ona iakoby wpro- 
wadzona do łożnice Oblubieńca ,. ofobiwfzych 
dobr iegó, iak nayzacnieyfżym fpofobem zażywała; 
y niewypowiedzianie fię ciefzyła, z przeobfitych po- 
ciech Boskiey słódkości,. y łaskawości ( o czym ie- 
dnak nić wyrazić nie mogła do poięcia ludzkiego ): 
profiła Pana, aby iey czego uzyczyć raczył, wczym-" 
by fię ludzie, pozytecznie, pizez on tydzień zapra-* 
Xxx wo 
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MINI dwa iak naylepfzych koziełkow, to ieft Ciało y Du- 
IAI fzę wizyftkiego narodu ludzkiego. W których sło- 
| wach zrozumiała, że P. odniey potrzebował popra- 
wy, Za powłzechność wizyftkiego Kościoła; tedy 

za pobudką Ducha ś. odmowiła pięć Pacierzy, ku | 

Spopb CZCI piąci Ran Pańskich, na poprawę wfzyftkich grze- | 

powie. chow przez pięć zmysłow, od wizyftkiego narodu | 

rowania. ludzkiego popełnionych; y trzy Pacierze, na popra- | 

uefa. W wfzyftkich grzechow, trzema władzami Dulzę, |. 

Pa iet Rozuminą, gniewu zażywałącą, y do Pożą- | l 

"ea. dliwości skłonną, przez ludzie, wfzyftkiey powlze- , | í 

chności, dopułzczonych, y dobra opufzczonego; | | 
Kot 

| 
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| | (ih wować mogli. Odpowiedział iey Pan: przynieś mi | 
i 


ofiaruiąc to Panu, w żiednoczeniu onego, iak nay- 
doskonalfzego zamysłu, którym ta modlitwa, w prze- | 
naysłodfzym fercu iego poświęcona będąc, ku na- | 
fzemu zbawieniu wydana jeft, na poprawę wfzyftkich | 
grzechów, yna wypełnienie niedbalftw , ktoręlię 
kiedy, Z ułomności ludzkiey , niewiadomości, albo 


(I y złości przytrafiły, przeciwko nieprzezwyciężoncy j 
WII iego Wfzechmocności, niepoścignioney mądrości y 
przelewku dóbrowolney dobroci. To gdy ofiaro- | 


wała, Pan łaskawy, iakoby bardziey niż (ię wymo- 
wić, może, Z upodobania fobie tych rzeczy ubła- | 
gany, wyciągnąwfży rękę fwoię, od wierzchu gło- | 
| wy, aż do ftopy nogi Krzyżem $. ią żegnaląc, do- | 
; fyć uprzeymie iey błogosławił; y zaś w miłym obła- 
pie- 
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ieniu przyiazliwie ią do Boga Oyca, aby miley po- 
błoeeć | joma była poprowadził: który łaskawie na 
nię weyżrzawizy, y iak naymiley przyląwiży,niewypo- 
wiedzianie ią błogosławił, daiąciey błogosławieńltwo 
wizyftkiego narodu ludzkiego, takim fpofobem, że onę 
fimę, tak wielebłogosławieńftwa przyczyniwizy ubło- 
- gosławił,wiele powizechności wfzyftkiego świata przy- 
należało, kiedyby fiękazdy człowiek,takim (pofobem 
do łaski Bożey przylpofobił. Przeto każdy przez ten 
tydzień niech fię ftara, przez pięć Pacierzy, naprawiać 
Panu grzechy, wfzyfkiego Ciała ludzkiego; y przez 
trzy Pacierze Dulz wyfłępki, wfzyftkiego Kościo- 
łaś. Bożego; aby y_on mogł doftąpienia skutku , 
tak zbawiennego błogosławieńftwa zasłużyć, przez 
JEZUSA Chryftufa P. Syna Bożego, który (ię za 
głowę, y Oblubieńca Kościoła, podawać raczy. 
ROZDZIAŁ XX. 
Zywot Cbryfufa Pana, ktorą obie rzeczą kupić możemy. 
7 Niedziele Trzecią w Poft, aby fię tey panny na- 
M bozeńłtwo ZA z aln Rosie 
nym; według zwyczaiu (wego pragnęła bydź nauczo- 
ną od Pana, czymby (ię ołobliwiey przez on tydzień 
zabawiać miała. Odpowiedział iey Pan: iż teraz w 
nabozeńftwie koscielnym w fpominaią, że ieft Jozef 
za trzydzieści grofzy przedany, tym przykładem 
pobudzona odmawiaiąc trzydzieści ytrzy Facierze, 
XIXA 
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j | MII 'kupuy fobie u mnie iak nayświętfze życie moie, któ- 
I M | rymem przez trzydzieści y trzy lata, fprawował zba- 
| wienie w poyśrzod ziemię, y tego pożytku udzielay 
wizyftkiemu Kościołowi, na prawdziwe zbawienie, 
ku Czci wieczney moiey. Co gdy uczyniła, uzna- 
ła w Duchu, wizyftek Kościoł bydż, iako Oblubie- 
| nice przybraną, y uftroioną, z pożytku iak nayde- 
| skonalizego życia Chryftyfa Pana przedziwnie ozdo- 
biony. 
ROZDZIAŁ XXI. 


O skutku dobrey woli, y zabawieniu fię duchownym przy 
„piąciu ranach dla nakarmienia wfzyfłkiego Kościoła. 


W Niedzielę Srzodopoftno, gdy znowu profiła, aby 

"| ią Pap nauczył, wczymby fię chwalebniey w 

on tydzień ćwiczyć mogła: odpowiedział Pan: w 
prowadź mi tu onych. którycheś była ozdobie , 

przed fiedmią dni żywota mego, przygotowała, bo 

Pobożna będą ieść zemną. Na co Ona: a iakoż tego doka- 
T zać będę mogła! ia zaprawdę, Chociaż niegodna, 
| kiedybym mogła fprowadzić do ciebie Pana mego, 
I, wfzyftkie ludzie, z ktoremi raczyfz mieć uciechy 
2 III fwoie, bardzobym rada chciała, od tego dnia aż do 
IA dnia ladnego, bofo wfżyftek świat obchodzić, yka- 
Ii żdego takiego ( w którymbyś ty, słodkości Due 
MAI Stueq MOIY? pomiełzkuiąc cielzyć fię raczył ) na rękach 
JI dobry {wych mioląc, przed cię ftawić, abym choć tak, dE 
i sko- 


woli. 
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«skończonemu pragnieniu, słodkości, Boskiey! miłó- 
ści twoiey, iakokolwiek wygodzić mogła. Nad to 
(jeśliby rzecz była podobna ) y Serce moie, chcia- 
łabym na tak wiele części podzielić, ile ludzi żyie, 
abym z niego każdemu udzielić mogła dobrey woli, 
ku służbie twoiey, według iak naywiękfżey pocic- 
chy twego Boskiego Serca. Na co Pan: Dofyć ieft 
na tak dobrze upodobaney, y we wfzyfłkim dolko- 
nałey woli twoiey. Y zarazem poznała bydź wfzy- 
ftek Kościeł przedziwnie przyozdobiony , przed o- 

blicznością Pańską pofławiony. Y rzekł Pan: tey 

wielkości ludzi, ty dzis służyć będziefz. Alić ona ; 
wnet od Boga natchniona, upadła do nog Pańskich, ; 
y ranę lewey nogi całowała , na poprawę wfzyftkich ciu: 
grzechów, kiedykolwiek, od powfzechnego Kościo» 
ła, myślami, pragnieniem albo przewrotną wolą, 
popełnionych; profząc Pana aby mu iak naygodniey- 
izą poprawę ( którą on wfzyftkiego świata grzechy 
oczyścił ) dać raczył, na prawdziwą poprawę. Y 
owo zarazem dawano Dulzy skutek iey. modlitwy., 
w podobieńftwie chłeba iednego, który ona zarazem 
z wdzięcznością podała Panu: a Pan go łaskawie 
przyiąwizy, ypodniąsłizy oczy Bogu Oycu nabo- 
źne dzięki czyniąc, pobłogosławił; y potym iey od- 
dał na rozdanie wlzyftkiemu Kościołowi. Potym ona 
rane prawey nogi Pańskiey całuiąc, na wypełnienie 
wfzyłtkiego, co wfzyftek Kościoł opuścił w wypra- 
XZXX3 wowa- 
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wowaniu pożytecznym myśli, żądz dobrych, y 
woli świętey; profita Pana, aby tak naygodnieyfze 
wypełnienie one, ktorym on wlzyftek dług narodu 
ludzkiego zapłacił, darował wfzyftkiemu Kościoło- 
wi, na wypełnienie niedbalftwa iego. Daley Ranę 
lewey ręki, z iak naynabożnieyfzym zamysłem, Ca- 
łuiąc, na poprawę wfzyftkich grżechow, tak słowy, 
jako uczynkami wfzyfikiego świata popełnionych; 
profiła Pana, aby onę iak naygodnieyfzą poprawę, 
którą zniosł wlzyftkich nas, tak słow iako y uczyn- 
kow, grzechy, użyczył Kościołowi na prawdziwą 
poprawę. Także tez.y ranę Pańską prawey reki ca- 
łuiąc, na wypełnienie niedbalftw wfzyftkiego Kościo- 
ła, ktorych fię, opufzczeniem pożytecznych mów, 
y dobrych uczynkow, dopuścił; profiła Pana, aby 
iwey, iak nayzacnieyfzey doskonałości, uzyczyć 
raczył, na wypełnienie Kościoła wfzyftkiego. Y gdy 
u każdych tych ran po chlebie wzięła, y Panu ich 
podała, Pan iey pobłogosławione, oddawał, na ro- 
zdanie Kościołowi. Naoftatek do miłofney Rany 
boku JEZUSA P. przyftąpiła, y onę ze wfzyftkiego 
ferca całując, profila Pana, aby z obfitości Boskiey 
łaskawości fwoiey, po godney poprawie grzechow, 
y dofłatecznym niedbalitw wypełnieniu , także y za- 
slug przenayświętfzego życia ( któremi (ię lśni w fa- 
mym fobie, iak naygodniey przed obliczem Boga 
Qyca) na przyczynek błogosławieńltwa wiecznego 
PZW 
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przydać raczył, Kościołowi Oblubienicy fwey świę- 
tey. Coz wefelem, ziak nayłaskawizey fzczodro- 
bliwości Bożey, otrzymawfzy, iakoby za piąty chleb 
radośnie rozdała: tak iako fie zwykły Panftwu, iuż 
rożnemi potrawami obficie nakarmionemu, 1abłka, 
albo korzenia iakie, albo iakie infze wety, dla fina- 
ku famego na oftatku przyftawiać. Y rzekła do Pana: 
a coż zaś, mòy Panie miafto rybek, o ktorych też 
w Ewangelii powiadaią, raczyfz mi, do udzielenia 
Oblubienicy twey Kościołowi, podarować: odpo- 
wiedział Pan: Przenayświętf(ze zabawy wlżyftkich 
członkow niepokalanego Ciała mego, daię, na przy- 
sługę niemi, za wizyltkie niedbalitwa, któremi mi 
zaniedbali, - wfzyftkiemi fiłami, y zmysłami Ciała 
fwego służyć. Y zabawy iak nayzacnieyfzey Dufze 
moiey, za wfzelkie niedbalftwo, którym mie zanie- 
dbali, ze wfzyftkiey władze, y namiętności Dule, 
bez przeltanku, chwalić, y za wfzyftkie mi dobro- 
dzieyftwa dziękować. Przez to, co fię wyżey po- 
wiedziało, że Pan chleby biorąc, Bogu Oycu dzię- 
ki czynił, zrozumiała, że kiedykolwiek kto, dobry ia- 
ki uczynek (prawuieku chwale Bożey, by też niewiem 
iako mały, choćiaż albo ieden Pacierz odmawia, albo 
Zdrową Maryą, albo infzą iakąkolwiek modlitwę, 
albo Pfalm, z ftrony Kościoła powfzechnego, albo 
za zbawienie iegó: zarazem to Syn Boży, iako owoc 
iak naydoskonalizego człowieczeńitwą (wego, iak 

nay- 
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naymilfzy przyląwizy, dziękuiąc zanie Bogu Qycu, 
błogosławi: -y przez. one blogosławieńftwo: rozmno- 
żywfzy rozdaie powizechnemu Kościołowi, na po- 
ftępek zbawienia wiecznego: Przeto też kazdy przez 
ten tydzień odmawiać może pięć Pacierzy, ku-czci 
słodkopłynnych ran Pańskich; y kazdą nabożniey 
całuiąc, profić, iako-fię opilało, o poprawę grze- 
chow wiżyftkiego Kościoła, y nadgrodzenie nied- 
balftw iego, y ufać, ze przez miłolierdzie. Boskie 
takiż pożytek otrzymać może. { 
ROZDZIAŁ XXI 


Jako Człówki Pańskie pozdrawianie bydź maig, y miże” 


albo y niemiłe rzeczy tako maig mu bydź ofiarowane, } 
iako fię w żelżywościach Panu przypochlebzać potrzeba, y 
o dziwnym z tego pożytku. 


Niedzielę zaś Męki Pańskiey,-- gdy fię wfżyftko” 


na cześć Męki Pańskiey, która. fię ofobliwicy 
dnia tego: rofpamiętywać poczyna, y Z Dufżą y z 
Ciałem przed Panem ftawiła, chcąc ponieść y wy- 
konać; tak*na Ciele, tako -y na Duchu wfzyftko, 
coby fię kolwiek Boskiey ego woli podobało; Pan 
łaskawy taką iey wólą zdał. fię niewypowiedzianą 
wdzięcznością mile przytmować: ` A ona od Boga 
natchniona, z lerdeczney uprzeymości, pozdrawiać 
oczęła , każde zofóbna członki Pańskie, rozmaite- 
mi mękami dla zbawienia nafzego, w męce iopo, U- 
rę- 
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dręczone.  Zkąd kiedy iaki członek pozdrawiała, 
zarazem z niego ialhość nielaka Boska wynikaląc, 
Dufzę iey olwieciła; y w oney ialności była iey da- 
wana niewinność ona, ktorey Pan doftał Koścoło- 
wi przez mękę tegoż członka. Y gdy Dulza prze- 
dziwnie była, ze wfzyftkich członkow , ofwiecona, 
y niewinnością Chryftufa P. iak naygodniey przy- 
Îtroiona, rzekła do Pana; Nuż teraz naucz mię Pa- 
nie, iakobym chwalebnie mogła przewielebnąj mękę 
twoię rofpamiętywać, tą niewinnością, z dobrowol- 
ney łaskawości twoiey, obdarzona będąc. Odpo- 
wiedział Pan: tak: że iak nayczęściey rozważay fo- 
bie na fercu, z wdzięcznością, y litowaniem fię nad 
uciskiem moim onym, gdym fię ia Pan y Stworzy- 
ciel twoy, biedząc z fobą dłużey w Ogroycu modlił, 
y dla zbytniey wielkości ucisku, pragnienia, y mi- 
łości, krwawym potem, twarz, ziemię, skropił: y 
wfzyftkie mi uczynki fwoie, y to co fię koło ciebie 
dziać ma, polecay, w ziednoczeniu poddańftwa one- 
go, którymem ia, przy teyże modlitwie, mowił do 
Qyca: Oycze, nie moia, ale twoia niech fię wola 
dżieie. Y tak wfzyftkie miłe, y Przeciwne rzeczy, 
przyimuy y oney miłości, którą ciia wfzyftko ku 
zbawieniu pofyłam. Miłe tedy rzeczy przyimuy Z 
wdzięcznością, w ziednoczeniu oney miłości, kto- 
rą ia miłośnik twoy, folguiąc twey ułomności, onych 
ci użyczam, abyś fię przez nie uczyła wieczney Izczę- 
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śliwości myśląco niey, fpodziewać. A przeciwne 
rzeczy przyimuy, w Ziednoczeniu oney miłości, któ- 


u 


rą ia, zżyczliwości QOycowskiey wierności, Onę do- 
pufzczam na cię, na zgotowanie za nie wiecznego 

|. dobra. Zkąd ona poftanowiła ufiebie, przez on ty- 
Nabot dzień, odmawiać niektórą modlitwę przez którąby 
Clnyfiufe wfzyftkie członki pozdrawiała, to jeft, Savete deli- 
nie. cata membra. €c. Zawitaycie przeroskofzne członki. SR 
nio bar- Co że fię Panu bardzo podobało, poznała. Przeto 
mie. Y my fię, takze czynić, nie leńmy, żebyśmy zasłu- 
Żyli takiegoż błogosławieńftwa dolłąpić. Potym gdy 
we Mfzą ś. czytano w Ewangelii Dźabefiwo mas. Śr. 
ona ferdecznie nad zelżywością Pana fwego porulzo- 
na będąc, y znieść nie mogąc, aby Dulze iey uko, 
chany, takie, nieprzyftoynie fobie zarzucone słowa, 
cierpieć miał, na przeciw temu , zewnętrzney ferca 
uprzeymości, takiemi fię mu słowy przypochlebia- 
ła, mowiąc: zawitay ożywiaiąca perło Boskiey za- 
ue cności. Żawitay nie więdnietący kwiecie ludzkiey 
Cuye godności; naymillży P. JEZU, tyś ict naywiękfzym 


P. [pofob 3 i ; z E RA 
gdy zely. moim, y iedynym zdrowiem. Co iéy miłośnik ła- 


Bo skawy wzaiemnie, według zwyczaiu, nadgradzaiąc, 
błogosławioną {wą ręką za podgarłek ią uiąwizy, y 
jak nayłagodniey fię do niey nachyliwizy, do ucha 
iey te słowa, przewdzięcznym pofzeptywaniem, w- 
puścił, mowiąc: 1a Stworca, odkupiciel, y miło- 
snik twoy, przez. uciski śmierci, wfzytiko błogo. 

sla- 
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sławieńftwo moie opuściwfzy, doftałem ,cię fobie. 
Tedy wfzyfcy Święci, iakoby w podziwienie zawzię- 
ci, dla tak dziwnego uraczenia Boskiego, z wielkim 
wefelem błogosławili Pana, za takie iego iak nay- 


uraczliwfze figę, ku oney Dufzy, nachylenie. La- 
tym Pan rzekł: 
źnierltwom, y zelżywościom, na ziemi mi zadanym, 
taką uprzeymością pozdrawiał, jakąś mię ty teraz 
pozdrowiła: temu fię ia też, na ścisłym onym fą- 
dzie ( którym przy śmierci fądzony będąc, skat- 
gami czartowskiemi obciążony będzie ) z takąż ła- 
godnością fławię, z iakąmem 'fię tobie teraz fta- 
wih y temiż go słowy pociefzę, mowiąc: ia Stwor 
ca, Odkupiciel, y Miłofnik twoy , &c. Przeto ie- 
żeli fię tak teraz święci w Niebie, na te słowa, za- 
dziwowali; co rozumiefz, iako fię daleko bardziey 
zadumaią, y przeftrafzeni uciekną wizyłcy przeci- 
wnicy Dufze tey która zasłuży fobie , Otrzymać 
ten pociechy dar na fądzie, z łaskawości moiey Bo- 
skiey. Przeto fłaraymy fię ze wfzyftkiey Serca y 
Dufze chęci, przypochlebiać fię Panu, ilekrockol- 
wiek wfpomniana będzie iaka zelżywość, od kogo- 
kolwiek mu uczyniona. Y ieśli podobno, chęcią 
nie możemy, przynamniey ofiaruymy mu wolą, y 
pragnienie, mieć wfzelką chęć, pragnienie, y mi- 
łość wfzelkiego ftworzenia ku Bogu: y ufaymy w 
izczodropłynney łaskawości Bożey, że nie pogardzi 
' Yyy2 upo- 


ktoby mie kolwiek, przeciw blu- ; 
y t 


wWiania, 


Chryftu=s 
fowi P. 
zadane = 
co ma czy» 
nić nabo 
ny czło” 
wiek: 


B56 Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 
upominkami ubogich fwoich; ale ie raczey, według 
Bogactw miłofierdzia, y słodkości (woiey, mile przył 
mie, y oraz, daleko bardziey 'nad zasługę, nadgrodzi. 
ROZDZIAŁ XXIII. 


Takim nabożeńftwem P. do gofpody ferca nafzego przyji- 
miemy. O trolakim nabożeńftwie. - O pożytecznym pofi- 

aniu ciata: y o wytcbnieniu z fiebie wyfłępkow. 
Kwietną Niedzielę, miley fię ciefząc z zażywa- 
nia Boskiey wdzięczności, rzekła do Pana : 
mtow naymilfzy mòy, naucz mię, iakobym ci dziś, Panu 
Kwietna miłośnikowi memu, dla zbawienia mego, na mękę 
zacho ddącemu, zaiść godnie, y chwalebnie mogła: odpo- 
wiedział Pan: przywiedz mi bydlę, na ktorymbym 
ufiadł, y tłufzczą z wefelem zachodzącą, y tlulzczą 
z chwałą za mną idącą, y tłufzczą mię, usługuiąc 
mi PN To ielt: przywiedziefz mi nayprzod 
bydlę, w skrufze ferca; wyznawałąc, żeś częlto za- 
niedbała iść za rozumem, y iako bydlę nie uważałaś 
tego wizyftkiego, co łaskawość moia, koło ciebie, 
dla zbawienia twego, fprawowała: ktorym niedbal- 
w (wem, zaifteś zagubiała welołą fpokoyność moię, 
m że podczas, kiedym fię pragnął duchownie w tobie 
H uciefzyć, potrzeba było, za wyciągaiącą tego fpra- 
wiedliwością, żebym cię przez powierzchowne, albo 
zewnętrzne utrapienia oczyścił: y jam tak w tobie 
nieiako mufiał cierpieć: bo niepowściągniona miłość, 
Bo- 
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Boskiey łaskawości moiey przymufza mie, we _wizel- 
kiey przeciwności, ferdecznie fpołcierpieć z tobą. 
Takim bydlęciem gdy fię mi ftawifz, dofyć wczęlne 
fporządziłz mi fiedzenie. Powtóre, fprowadziłz mi 
tłufzczą z wefelem zachodzącą; przytmuiąc mię, 
chęcią wfzyftkicy powlzechności, ( w ziednoczeniu 
oney miłości, którąmem ia Stworca, y Pan wlzy- 
fikiego, dzifiay do Jeruzalem, za zbawienie wizy- 
ftkiego świata przybył) na wypełnienie za wlzy- 
ftkich, którzy mi kolwiek kiedy, zaniedbali tego, 
powinną chwałą, dziękowaniem , miłością, y usłu- 
gami, odwdzięczać. Potrzecie, fprowadz mi tłu- 
izczą z pochwałą mię naśladuiącą, wyznawaiąc, żeś 
fię nigdy nie ftarała, powinnym fpofobem, przykła- 
dow Tak naydoskonalfzego życia mego, naśladować: 
y ofiaruiąc mi, tak gorącey chęci wolą, że kiedy- 
byś mogła wfzyfłkie ludzie zaprawić, do naśladowa- 
nia przykładow , iak naydoskonalfżego życia y męki 
moiey , fpofobem iak naydoskonalfzym, oto byś (ię 
iak naychęcniey, wfzyftkiemi fiłamt fwemi, ftarała. 
Y prolić będziefz, żebyć ofobliwiey było dano, abyś 
mię, przez prawdziwą pokorę, cierpliwość, y mi- 
łośc, (ktòrem Cnoty iaśniey czafu męki moiey wy- 
prawił ) ile iakiemu człowiekowi podobno ieft, gorą- 
cym pragnieniem naśladować mogła. Po czwarte, 
Sprowadź mi tlufzczą z usługą za mną idącą; wy- 
znawaiąc, żeś nigdy przy mnie, z powinną wierno- 
Yyy3 ścią, 
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| ścią, na obronę prawdy y fprawiedliwości, nie fta- 
| nęła: obiecuiąc y pragnąc, Że napotym ftarać lię 
będziefz, we wfzyftkim tym, coby mi fię upodoba- 
ło, pomnażać, tak słowy, iako y uczynkiem, fpraw 
iprawiedliwości y prawdy: y że malz pragnąć, takąż 
wolą otrzymać kazdey godziny, ku chwale moiey. 
+ Y przydał Pan: . ktoby fię ftawił przedemno, we 
__ czterech tych fpofobach, z ftrony powfzechności, 
zaprawdę tak mile y chętnie do niego przyidę, że 

ztąd pożytek wiecznego zbawienia otrzyma. Za- 

tym maiąc Kommunikować, gdy z ferdeczney u- 

przeymości ofiarowała Panu Serce fwoie, tak fię fer- 

ce iey, iakoby w fzerokości miłości zdało rozfzerzać, 

iakby wfzyftko miafto Jeruzalem otworzone było do 

przyięcia Pana. Do którego wizedłfzy Pan, w po- 

dobieńftwie bardzo roskofznego Młodzieńca, zdał 

fię czynić bicz ze trzech powrozkow. Przez ktory 

bicz znaczyła fie robota odkupienia nałzego. Przez 

pierwfzy powrozek, pilna zabawa, iak nayniewin- 

nieyfzego Ciała ego; prtez wtory, nabożny zamyśł 

Dulze iego przenayświętfzey; a przez trzeci, moc 

maiąca zacność, iego iak nayzacnieylzego Boftwa; 

| które trzy rzeczy zawłże w każdym uczynku JEZU- 
SA Chrylłufa Pana, fpołrobiły. Tym tedy biczem 
I Pan, iak naylżey, we wfzyftkie iey wnętrzności u- 
| derzaiąc, wfzyftek prawie proch ludzkiey ułomno: 
JAN ści, y niedbalftwa,- z niey wypędził: co uczyni- 
| i wizy, 
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wizy, tenże bicz w pośrod ferca iey położył; aoto 
trzy one powrozki, zdały fię wyftawiać, iak nay- 
fpokoynieyfzy Thron Panu; na którym gdy ułiadi, 
każdy powrozek wydał z fiebie nieiaki kwiat bardza 
kwitnący, z których ieden, to ieft, moc maiąca Zza- 
cnośc Boftwa, iakoby z tyłu fię Pańskiego wydaiąc, 
y nad głową fię iego rozłożywizy, zdał ię, iaknay- 
milfzego wietrzyku, przewdzięczny cień, Panu fpra- 
wować: a infze dwa kwiaty, z prawego y lewego 
boku, wydawały poyzrzeniu Pańskiemu , zakwitłey 
welołości, chwalebny zapach. A gdy w Hymnie 
na Tercyą śpiewano, O crux ave fpes unica. O Krzyże 
zawitay wadzieją iedyna. ona ofiarowała Panu, nabe- 
żeńitwo wfzyftkich , które fię go, tym wierfzem, w 
ten dzień, przez fiedm Kapłańskich Godzin, po- 
zdrowić fłarały. Tedy Pan, wziąwfzy kwiat wzcho- 
dzący z powrozka nabożnego zamysłu przenayświęt- 
fzey Dufze iego, wfzyftkim go dawał, których mu 
nabożeńftwo, ta Oblubienica iego GERTRUDA ofiato- 
wała; a z dotknienia fię iego , wizyftkie brały nieia- 
kie duchowne światło wefpoł y z uciefzeniem fię. 
Tedy ona rzekła do Pana: moy Panie, ieżeli przez 
to nabożeńftwo, tak wielkiego, te nalze Stoftry do- 
ftępuią pożytku, a coż im dafż, kiedy po Proceflyi, 
z wiekfzą chęcią, y nabożeńftwem, zupełnie fię do 
ciebie powrocą, gorętl(zym cię pragnieniem pozdra- 


wiaiąc: odpowiedział Pan: każdego z ofobną kwią- / 


M 
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tu, tego, wefołość im wyftawię, bo mi troiakicgo 
nabożeńftwa fpofoby ofiarować maią. Bo niektóre 
pragnąc mieć nabożeńftwo,. ale go nie maląc, ofia- 
rować mi będą, fłaranie prace, y Ćwiczenia fię po- 
wierzchownego; y te uciefzę z kwiatu, który wy- 
chodzi, z pilnych zabaw, iak nayniewinnieylzego 
Ciała mego. Niektóre zaś obfituiąc słodkością na- 
bożeńftwa, ofiarować mi będą chęci pragnienia iwe- 
go: ate ochłodzę z kwiatu wychodzącego, z nabo- 
znego zamysłu przenayświętízey Dulze moiey. Nie- 
które też (których wola we wfzyftkim z Boską moią 
wolą ieft ziednoczona, czym fię iednym Duchem ze 
mną fłały ) ofiarować mi będą, wizyftkich fię fa- 
mych na wfzelkie upodobanie moie; .a na te powieię 
kwiatem, iak nayzacnieyfzego Boftwa mego, ku 
zbawieniu. A po Proceflyi, gdy Konwent kłanianie 
czynił, na Gloria lans, y na ziemię upadał, gdy śpie- 
wano, Fulgentibns palmis: na każde sitowa, podawał 
im Pan kwiat pilney żabawy: Ciała (wego, na ucie- 
fzenie fie, pófilenie, y zachowanie ich w służbie 
fwoiey: daiąc znać przez to, że takie prace, zacniey- 
{ze czynił, przez iak nayświętlze prace fwoie. Po- 
tym gdy iey niektbra aby fię pokarmem pofiliła , iż 
bardzo słaba; ftroniąc ona od iedzenia, pokiby męki 
Pańskiey nie usłyfzała, według zwyczaiu (wego py- 
tała ię Pana, coby z tym czynić miała: . odpowie- 
dział iey Pan: pofil fię kochanko, w ziednoczeniu 
oney 
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oney miłości, ktorąmem ia, miłośnik twoy, na Krzy- 
zu wina z myrrhą y z żołcią zmiefzanego skofżto - 
wawfzy, pić niechciał. Ku czemu gdy ona, z po- 
dziękowaniem, wolą fwoię skłoniła, podał iey Pan 
fercę (woię, mowiąc: owo w naczyniu pamiątki słow 
tych, to ieft, Gdy skofzłowaź niecbciał pić, podaię to- 
bie pragnienie ono, ktore mię przywiodło, żebym 
onego nie pił, ale żebyś ty piła, zoftawił. Ty tedy 
pij befpiecznie to cżegom 1a iak naydoskonalizy le- 
karz skofztował, y tobiem przez to, za napoy iak 
nayzdrowfzy nagotował. Mnieć w prawdzie dla tego 
podane było wino z myrrhą y żołcią pomielzane, 
abym prędzey umarł; ale mię pragnienie, więcey 
cierpienia dla człowieka, odwiodło, żem nie pił: ty 
jednak przeciwnym fpofobem , w teyże miłości, za- 
cy wizyftkich potrzebnych rzeczy, y wczafu, 
abyś przez to dłużey na służbie moiey zachowana 
była. Przez napoy zaś mnie podany, trzy rzeczy 
uważay. Było bowiem wino z myrrhą y żołcią, 
zmiefzane, na ktorego podobieńftwo, y ty we wize- 
lakim wczafie troiaki ftaray ię mieć zamysł: nay- 
przod, abyś wfzyftko, z welelem Ducha, ka cza 
moiey czyniła; co fię znaczy przez Wino: powtóre, 
abyś tym zamysłem każdego wczafu zażywała, że- 
byś dłużey dla miłości moiey cierpieć mogła; a to 
na przeznaczenie myrrhy, która od fprochniałości, 
y zepfowania fię, zachowuie. Potrzecie, żebyś ra- 
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da bydź chciała dla miłości moiey, pokiby mi fię 
podobało, bez zażywania wefela iak nayroskofzniey 

fzey obecności moiey, które iet w niebie, y bydź 
na tym padole nędzy: co fię przez żołć przeznacza. 
Jiekroć kolwiek tedy iakiego wczafiu takim zamysłem 
zażyielz, to ia tak mile przyimę, iakoby przyłaciel 
od przyiaciela fwego mile przyiął, gdyby, żołć mu 


podaną, za niego wypił, a iego tak nayprzyiemniey- . 


fzym trunkiem na to mieyfce poczęftował A gdy 
ona iedząc , za każdym kąskiem ten wierfzyk fama 
w fobie mowila: ( Moc Boskiey twey miłości, niech 
mię wfzyftkę w cię naysłodlzy JEZU wcieli) y zaś 
ten za każdym fię napiciem {kutek miłości, ktory 
bardzo potężnie przemagał we wnętrznościach two- 
ich, naymifzy P. JEZU, wley, y zachoway we 
wnętrznościach moich; któryby przenikatąć wlzy- 


` fikę iftność moię, obficie fię rofchodził, po wfzy- 


Akim rufzaniu fie, fiłach, y zmysłach, ciała y Du- 
fe moiey, ku wieczney twey chwale ) pytała lię Pa- 
na, iakoby fię mu takie nabożeńlitwo w kim podoba- 
ło: odpowiedział Pan: Jlekroćby kto ieden kawałek, 
z takim nabożeńftwem ziadł, ia przyznam, żem z 
nim iadł, y żem fobie to nieiako z nim podpił: to 
ieft, żem tak wiele z nim trunku miłość wzbudzaią- 
cego wypił, który wzaiemnie nafze ku fobie chęci, 
jak naygoręcey rofpalił : przeto według Boskicy 
Wfzechmocności moiey, iak naymiley mu, czału 
fpo- 
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fpofobnego, chęć miłości takicy okażę. Potym gdy 
w Palfyi czytano, Wópuścił Ducha, z zbytniey ona 
chęci, położywfzy fię na ziemi, rzekła: oto Panie 
moy, ku czci naydroż(zey śmierci twoicy , upadł- 
fzy na ziemię, profzę cię, przez onę miłość, ktora 
cie ożywiciela wfzelkiego ftworzenia, umrzeć przy- 
mufiła, abyś umorzył to wfzyftko w Dufzy moicy; 
coć fię w niey nie podoba. Na co odpowiedział Pan: 
wypuśćże z fiebie teraz tchnieniem wfżyftkie wyttę- 
pki, y niedoskonałości, ktore bydź umorzone w 
fobie pragniefż; a wciągni w fię z Ducha mego wizy- 
ftko, co lobie z Cnot y doskonałości moiey, mieć 
życzyfz: y niewątpliwie wiedz, że zupełne odpufzcze- 
nie wfzylłkiego tego, co z fiebie wypuścifż, y tak 
ze wlzyftkiego tego, co z Ducha mego w fię wcią- 
gniefz, zbawienny skutek otrzymafz. Y napotym, 
ilekroćkolwiek, ozwyciężenie niedoskonałości iuż 
z fiebie wypufzczonych, albo ootrzymanie Cnot, 1uż 
ze mnie w cię wpufzczonych pracować, fłarać fię bę- 
dziefz, dwoiaki zawfze pożytek, to ieft męki mo- 
iey, y zwycięftwa twego odniefiefz. Potym po obie- 
dzie, na łożko fię dla ufpokoienia zmordowanych 
członkow złożywfzy,. nie tak dla fpania; ale zeby 
fię niewczafu, częściey ią nawiedzaiących, uchro- 
niła; rzekła do Pana: oto Panie, na pamiątkę zba- 
wiennego kazania twego, ktbrymeś ty dziś cały 
dzień w Kościele pracował, odwracam fię od wfzel- 

Zzz2 kiego 
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H | NI a kiego ftworzenia, y ztobą fię famym miłośnikiem 
l moim zabawić chcąc, pragnę abyś ty rozmawiał z 
M Dufzą moią. Na co Pan: 1ako Boftwo odpocżywa- 
ło w człowieczeńłtwie moim, tak uciecha Boftwa me- 

go [(poczywa fobie, w zmordowaniu. Y gdy poftrze- 

gala, że fię zatrzymywak ludzie, rozumieiąc że fpi, 

żeby iey nie wczałowali; -pytała (ię Pana, ieśliby im 

miała powiedzieć, że nie fpi, żeby nie mieli prze- 
fzkody czynić to, coby fię im podobało. Odpo- 
wiedział Pan: nie: ale dopuść im wyprawowaniem 
miłości, zasługować fobie nadgrodę miłości, ktorą 

ia bardzo lubię nadgradzać. Y przydał Pan: otom 

ci teraz dwie tzeczy zadał, w ktorych przez rozmy- 

ślanie fię zabawiaiąc, uważay, że niczego pożyte- 
cznicy Człowiek na tym świecie wykonać nie może, 

iako gdy fię w takich pracach umorduie, w których 

miło Boftwu odpoczywać, y gdy fię zakazuie w u- 
czynkach miłości ku bliźniemu. W wieczor zaś, na 

„io pamiątkę Pańską, O którym powiedziano, ze tego 
mafia nia w wieczor fzedł do Bechaniey , do Marty y Ma- 
ża daleny; wielkim pragnieniem wzięta mieć gościem 
sowa. u fiebie Pana, pofzła do niektórego Obrazu Kruci- 
fixa, y z zewnętrzney uprzeymości, ranę przenay- 
świętlzego boku całuiąc, wciągnęła w fię wfzelkie 
pragnienie, iak naymillżego Serca Syna Bożego , pro- 

| zac, z skutkiem wlzyftkich modlitw, które kiedy- 
| kolwiek ż tegoż iak naysłodfzego Serca wypłynęły, 
aby 
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Klucz go- 
EA 
ściniego 


by mi wolno było wziąć, y przed fię położyć, Coby domn. 


, | Na co ona: a któryz to klucz: odpowiedział Pan: 
) wola twoia włalna. W ktorym słowie zrozumiała, 

| że ktokolwiek pragnie Pana goście do fiebie przy- 
a |  iąć, ma mu klucz włafney woli fwoiey oddać, zu- 
- pełnie fiętak naychwalebnieytzemu upodobaniu iego 
8 olecaiąc, y niewątpliwie w iak nayłaskawfzcy do- 
e roae iego ufaląc, że we wfzyftkim, zbawie- 


nie iego, [prawować będzie: tedy Pan wchodzi, y 
| fprawuie w fercu y Dulzy iego, wfżelkie, Boskiey 
| uciechy fwoiey, u 


na- 
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natchniona, odmowiła, za wizyftkie członki fwoie. 
Trzyfta (ześćdzieliąt y pięć razy, ono w Ewangelii 
ś. Mie moia, ale 'twoia wola niech fig dzieie,. maymufzy 
P. JEZU. Co że fię Panu bardzo podobało, uzna- 
ła. Potym pytała fie Pana, jakoby mu fię tow któ- 
rym człowieku podobało, któryby Święto naftępu- 
iące takim nabożeńftwem odprawował, iakim ona od- 
prawować opilała, wżiąwizy materyą o Efterze, y 
mowę tak fię poczynaiącą: Wówidzcie corki Jeroz0- 
limskie. 65c. Odpowiedział Pan: Takem ia, odpra- 
wowania tego, w Boskim fercu moim wdzięczen, y 
tak mi fie podoba, że ieżeliby fię kto, z nabożnym 
zamysłem, ono odprawować ftarał, temu 1a w ży- 
wocie wiecznym ( procz wlzelkiey nadgrody, któ- 
rą mu za wfzyftkie uczynki iego dobre oddam ) na- 
gotuię biefiadę wełelną, według fzczodrobliwości 
Kròlewskiey hoyności moiey: z ktorey nad infżych, 
zak wiele będzie miał godności, wefela y uciechy : 
iako wiele ma Oblubienica, na Uczcie wefela (wego, 
nad infzych, król, dla czci, y miłości iey, hoynie, 
z fzczodrobliwości fwoicy upominki daruie. 
ROZDZIAŁ XXIV. 


O klękaniu bardzo miżym , . Modlitwie za winowajce na 
fee, y Łotrowey zasłudze, 

We Szrodę zaś po Kwietney Niedzieli, gdy Mfzą 

poczynano, Js nomine JEZU, Na imie JEZUSA 

På- 
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Pana niech wfzelkie kolano klęka, Ge ona Z zewnę- 
trzney uprzeymości ferca, ku czci iak naygodniey- 
{zego imienia tego klękała, na wypełnienie wizyftkie- 
go tego, czym kiedy zaniedbała, powinną ucziwo- 
Ścią, uczcić Pana. (Co poznawfzy że Pan łaskawie 
przyimował, powtore poklęknęla na to słowo Niebie 
skie. na wypełnienie wizyftkiego tego co kiedy Swię- 
ci iuż w niebie z Panem króluiący! zaniedbał w chwa- 
le Bożey. . Tedy wfzyfcy Święci, z iak naywięklzą 
wdzięcznością powftawfzy, chwalili Pana za to, że 
iey takiey łaski użyczył, y modlili (ię za nię. Po- 
trzecie na to słowo , Zżemskie: poklęknęła, na wy- 
pełnienie wfzyftkiego tego, ćo Kościoł powizechny 
zaniedbał, y zaniedbywa w chwale Boskiey. Tedy 
Syn Boży przy łaskawey wefołości, oddał iey po- 
żytek wlzyftkiego nabożeńftwa, ktore mu od powiże- 
chnego Kościoła, oddawane było. Poczwarte na 
to słowo, T pzektelne. także poklęknęła, na wypeł- 
nienie wfzyftkiego tego, co zaniedbali potępieni, w 
piekle. Tedy powftawizy Syn Boży, y ftanąwfzy 
przed Bogiem Oycem, rzekł. To moiego ieft, bom 
ja ich, że mi Ociec dał wfzelki Sąd, fprawiedliwym 
fądem iak naysłufzniey(zey prawdy moiey, potępio- 
nych, na wieczne męki skazał. Przetoytego wy- 
pełnienia tak bardzom od niey wdzięczny, że nad- 
grody iey ludzki rozum niepoymuie, ale na przy- 
{zty fie iey to czas zachowuie, kiedy fię moe 
lo 
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do przylęcia wiecznego błogosławieńitwa, ftanie. A 
(LIN gdy w Pafłyi czytano, Oycze odpuść im. c. ona. z ze- 
MAN wnętrzney uprzeymości profiła Pana, aby tą miło- 
| ścią, zktorey lię on w Męce, za krzyżownikt {we 
modlił, raczył odpuścić wizyftkim, ktorzy w czym 

o, mod- kiedykolwiek prżeciw niemu zgrzelzyli. Nacowłzy- 
wiioway- cy Święci z wielkim podziwieniem powitawiży, pro- 
«. fili Pana, aby iey odpuścił, cokolwiek ona przeci- 
wko ktoremu z nich wyftapiła, świąt ich powinnym 
nabożeńftwem nie odprawuiąc, albo infzym 1akim 
fpofobem, nie według przyftoyności ich czcząc. 
Także Syn Boży upadłlży.na kolana przed Bogiem 
Qycem, ofiarował za niç owoc wfzyftkiego przenay- 
świętfzego życia (wego, na iak naygodnieylzą po- 

prawe wiżyftkiego tego, czym kiedykolwiek w my- 

o „zali Jach, mowach, y uczynkach, przeciw niemu wy% 
wey,  ftąpiła. A gdy czytano Dzzfiey zemną bedziefz w Ra- 
tu. zrozumiała przez Ducha, że iako nikt nie do- 
ftepuie godnego owocu pokuty, w oftatnim końcu 
fwoim, Jeśliby fię ku temu, za pomocą Boską, nie 

| fpolobił przez zasługę iakiey Cnoty: tak Łow, któ- 
I ry tak zbawiennego doftąpił owocu pokuty, że fie 
tegoż dnia welelił z Panem'w Rayskicy wefołości do 
niey fię przyfpofobił przez to, że chociaż fię zło» 
czyńftwem, y rozboyftwem bawił, przecię iednak 
wfzędy, gdziekolwiek iawną uznawał niefprawiedli- 
wość, onę częfto ftrofował, y towarzyfzom fiefprze- 
ci- 
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ciwiał: co y na krzyżu uczynił, towarzyfza z po- 
twarzy, Panu Maieftatu zadanych, ftrofiąc, y win- 
nego {iç bydź, a fprawiedliwie na świerć skazanego, 
- wyznawaiąc, zkąd też miłofierdzia u Boga doftąpił. 

ROZDZIAŁ XXV. 
Na Wielki Czwartek 
O fpofobie otrzymania odpufzczenia z zasług Cbryftufa P, 
za Kościoł. O oczyfżczeniu fiedmi namiętności, O zastu- 
dze fpołlitowania fig, ) 0 miłości Chryflufa P. w Sa- 
; kramencie, 

A w Wielki Czwartek, gdy na Jutrzni śpiewano La- 
mentacye Jeremiafzowe; ftoiąc ona przed Bo- 
iem Qycem, skarżyła fię przed nim w gorzkości 
Serca, z trony wfzyftkiey powfzechności, nawizy- 
ftkie grzechy ,* kiedykolwiek z ułomności ludzkiey, 
przeciwko Boskiey Wfzechmocności tego, popeł- 
nione. Na wtórą zaś Lamentacyą, fłanęła przed 
Synem Bożym, także wnofząc na wlzyftkie grzechy 
przeciw niepoiętey Mądrości Bożey z niewiadomo- 
ści ludzkiey, uczynione. A na trzecią, uskarżała 
fię przed Duchem ś na wfzyftkie grzechy, ktore kic- 
dy przeciwko łaskawości iego, złośliwie fą popeł- 
nione. Potym gdy na wierze JEZU CHRISTE Pa- 
nienki śpiewały Kyrie eleifon, przez pierwizy,| przy- 
ftąpiła do iak naysłodfzego Serca P. JEZUSA, yono 
nabożnie całuiąc, z ftrony wfzyftkiego Kościoła, u- 
Aaaa pro- 
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-takim fpofobem, bydź ma ofiarowanym; wierzże 
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profila odpufzczenie wfzyfikich grzechow, które kie- 
dykolwiek były, myślamy, pragnieniem y namietno- 
ciami, y przewrotną wolą, popełnione. Przez Chrýfte 
tleifów zaś, błogosławione ufta Pańskie całuiąc,. pro- 
fila o odpufzczenie wfzyfikich grzechów, ktore kic- 
dy f4 ufty popełnione, Znowu przez Kyrie eleifon., 
przewielebne ręce Pańskie całuiąc, otrzymała odpu- 
fzczenie wizyfikich grzechow , których fię kto kie- 
dy w Kościele, uczynkami, dopuścił. Potym przez 
Ak onych Kyrie eleifon, które lud spiewał na 

ymn, Rex Chrifte, za każdym wierfżem, pięć one 
rożane rany Pańskie całowała, za odpufzczenie wfzy- 
ftkich, grzechow, piecią zmysłow ludzkich, popeł- 
nionych. Co gdy czyniła, zarazem z tych piąci ran, 
wypływać poczęły, obfitym popędem, ftrumienie 
zbawienney łaski, które fię po wizyftkim Kościele 
rofpływaiąc, od wlzelkiey-go zmazy grzechów, 
oczylzczały. Y tak uznała, że zupełny skutek otrzy- 
„mała wizyłtkiego tego, O Co tak przez Lamentącye, 
jako tez y przez Kyrie eleifon , prolia. Zkąd fię: kaz- 
dy tymże zabawiać może w te trzy nocy, ufaiąc 
dobroci Boskiey, że ieśli nabożnie w tym będzie 
pracował, cakiż skutek zasłuży fobie, A gdy wŁau- 
des śpiewano Antyphone, Oblatus ef, Ofiarowanytef 
6$c. rzekł Pan: ieśli wierzyfz zem ia na Krzyżu był 
Bogu Oycu ofiarowany, dla tego, żem fam chciał, 
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niewątpliwie, że do tego czafli: na kazdy dzień, pra- 
guę, tąż miłością za każdego grzelznika Bogu Oycu 
bydź ofiarowanym, ktorąmem fię na Krzyżu, za 
zbawienie wfzyftkiego Świata ofiarował; zkąd każdy 
{obie (choćby fię czuł, niewiem iak ciężkim grze- 
chu ciężarem, Oobciążonym ) odetchnąć može w na- 
dzieię odpufzczenia, ofiaruiąc Bogu Oycu, iak nay- 
niewinnieyizą moię męke, y śmierć. Y wierzyć ma 


Pofka mi- 
fość ku l= 
dziom. 


że zbawiennego przez to pożytku odpufzczenia do- Pami 


fłąpi; iż nie może fię mieć żadne na żiemi, tak sku- 


teczne przeciwko grzechom, lekarftwo, iako nabo- 
żna pamiątka męki moiey, z prawdziwą pokutą, y 


dobrą wiarą. Y gdy w Ewangeli Ante diem fefum: i 


Przed Świętym dniem. c. czytano, Począł umywać mogł 
Uczmiom, rzekła do Pana. O mòy Panie, ponie- 
ważem ia niegodna, abym omyta była od ciebie; 
obym że zasłużyła fobie, choć od któregokolwiek 
z Apoftołow twoich, ( ktorych, ty Pan wizyftkiego, 
omywać raczyfz ) od wfzelkich zmaz'grzechowych 
bydź omytą , abym dziś godnie przyftąpiła do taie- 
mnic przenayświętlzego Ciała, y Krwie twoiey. Od- 
powiedział Pan: zapewnem ia dziś twoie, y tez wiży- 
fikich tych zmazy omył, y otarł, którzy według 
nauki twoiey, profili mię, abym ich fiedm namię- 
tności oczyścił. Tedy ona rzekła: ach Panie moy, 
chociazem iatego iniżych nauczyła, y tom też fama 
czynić obiecowała, przecię czym fię infzym zaba- 
Aaaa2 wia- 
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wiaiąc, w tymem niedbałą była. Odpowiedział Pan: 
przyjąłem ia dobrąwolę twoię za uczynek; bo do- 
browolna dobroć moia, wyciąga to po mnie, żekto- 
Dibra | kolwiek zupełną wolą ftanowi u fiebie taki dobry u- 
Bogu mi. Czynek uczynić, albo fię takim nabożeńłtwem zabawiać 
ła  ajeśli z ludzkiey ułomności, albo potrzeby, tego za- 
niedbywa, 13 miafto uczynku; na wolą iego, wey- 
zrzę, y oraz obficie onę nadgrodzę. A gdy Kommu- 
nikować miała, rzekła do Pana: otoć Panie ofiaruię 
pragnienia wfzyftkich ofob, które fię niegodnym 
modlitwom moim zaleciły. Odpowiedział Pan: tak 
wielą pochodni mołości ferceś moie Boskie podpa- 
lila, przez wiele olob- przedemnąmeś ftanęła. Zaś 
ona rzecze. Więcże, naucz mię Panie, iakobym 
godnie, za ofoby włzyftkiego Kościoła, przed tobą 
„dało  ftawać miała, y tak wielą pochodni miłości Boskie 
Pafiie po. {erce twoie zapalać, ile ieft ludzi we wlżyftkim Ko- 
chodniami «Ciele: Pan odpowiedział: To ieśli [prawić chcefz, 
zapalić możefz, temi czterema fpofobami: Naprzod, abyś 
"ù mie chwaliła za tworzenie tych wfzyftkich , który: 
_ chem na wyobrażenie, y podobieńftwo lwoie ftwor- 
żył. Powtóre, abyś mi dziękowała, za wfzyftkie 
dobrodzieyftwa kiedykolwiek użyczone, y które 
użyczone bydź maią. Potrzecie, abyś fię uskarzała, 
zaluiąc za to, wlzyftko, czym kiedy kolwiek prze- 
fzkódę do łask moich uczynili. Poczwarte, abyś 
fie za wfzyftkich modliła, żeby wizylcy, według 
Bo- 
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Boskiego mego fporządzenia, we wfżelkim dobro- 
dzieyftwie, ku czci y chwale moiey, pomnożeni 
byli. Także infzego czafu, gdy w Wielki Czwartek 
wizyftkę fe, -w amey (obie, powrociła na zabawic- 
nie lię z Bogiem, y służbie iego, ftawił fię iey Pan 
takim fpofobem, y w tey pofłaci, w iakiey był w 
ten dzień na ziemi, w którey miał umrzeć; bo fię 
zdał bydź cały on dzień w bardzo ciężkim utrapie- 
niu, iakoby dla naftępuiącey śmierci; ponieważ 
wieczną będąc Oycowską mądrością, wlzyftko to,co 
miało przyść na niego, y wfzyftko co cierpieć miał, 
iako co przefzłego, dobrze przewiedział; przeto bę- 
dac roskofzney Panny iak nayroskofżnieylzym Synem 
lękaiąc fię y drżąc, w każde godziny, tak, rożne 
fobie y iak naynędznieyfze rozważał boleści, dzieła, 
y fpofoby śmierci, iakoby na każdy moment podey- 
mował famę gorzkość śmierci. Go ona w Duchu 
czuiąc, do takiego fię politowania pobudzała, że- 
by była tyfiąc ferc fiły miała, wfzyftkieby była tego 
dnia z politowania fię, rak ukochanego, y przesłod- 
kiego miłośnika (wego, utracić mogła. Uczuła tedy 
bardzo potężne nierakie pully ferca iego z żądze y 
miłości, y oraz z ucisku śmierci, częłłym raz po 
raz uderzaniem ferce ono słodkopłynne, y wfżel- 
kiego błogosławieńftwa pełne, trapiące, z których 
potężnego popędu, na wfzytkich prawie (wych fiłach 
ona ufłała. :Y rzekł Pan do niey: w teyże miłości, 
Aaaa3 ktò- 
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ktorąmem ia za czafu śmiertelności moiey,. wlzelki 
ucisk, utrapienie, y gorzkość męki, y śmierci po- 
niosł, na ciele moim dla zbawienia ludzkiego, y 
dziliam , nieśmiertelnym iuż będąc, oneż w fercu 
twym ucierpiał, które tak wielekroć zewnętrznie telt 
porufzone , y przeniknione, z ierdecznego politowa- 
nia fie, nad uciskami y gorzkościami memi, ku pra- 
wdziwemu zbawieniu wizyftkich którzy zbawionemi 
bydź maią.  Przetoć też przez to politowanie ( kto- 


n. rymeś fię tego dnia nademną litowała ) daię wfzyftek 


pożytek przewielebney męki moiey, y śmierci nay- 
drożlzey, na przymnożenie błogosławieńltwa twego 
wiecznego: y tę cześć {ercu twemu tak fię nademną 
lituiącemu przydaię, że kiedykolwiek cześć wyrzą- 
dzaią Drzewu Krzyża, ktore mi do męki słuzyło, 
oraz znim Dufza twoja przyimie pożytek politowa- 
nia fię ferdecznego , które nademną dnia tego uczy- 


(miła. Y toć nad to przydaię, że za iakąkolwiek fię 


fprawę;modlić będziefz, nigdy ta fprawa nie będzie 
przeciwko upodobaniu memu, ale fię dobrze skoń- 
czy. Y przydał Pan: kiedykolwiek zechcefż fię Mo- 


- dlić za iaką fprawę, Serce moie ( ktorem ci częlto 
` na znak wzaiemney przyiaźni darował ) przyftawiay 


mi, w ziednoczeniu oney miłości, którąmem ono 
ludzkie przyiął, na zbawienie ludzkie, y częściey ci 
dałem ono, na utwierdzenie ofobliwizego przyjaciel- 
ftwa, abymztamtąd dobrze tym czynił: ża ktorych 
ia ZUDYS 


|< 


Część Czwarta, ES 
byś. fię modliła; 1ako Bogaczowi ukazowana bywa 
skrzynia, z ktoreyby brałto, czymby przyjacio- 
łom {wym dobrze uczynił. Zatym ona pytała {ię 
Pan: moy Panie,  iaktmżeś też imieniem wzywał 
Oyca modląc liç gorąco w Ogroycu? odpowiedział 
Pana: iam go częfto tym imieniem wzywał. mo- 
wiąc, O zupełności iftności moiey. We Mfżą ś. gdy 
już miał Konwent Kommunikować, pod czas taic- 
mnych modlitw, pokazał fię iey Pan JEZUS; mie 
fiedząc, ale lcząc, 1akoby w oftatnim Ducha ipu- 
fzczeniu; tak bardzo na wizyftkich fiłach osłabiały, 
że patrzącey {ię na niego, wfzyftkie wnętrzności, aż 
do mdłości prawie, -fą porulzone. .Y gdy: tak iako 
w ofłatniey nędzy leżał, aż do godziny w którą Zgro- 
madzenie Kommunikować miało; obaczyła dzi- 
wnym jakimś widzeniem, że go Kapłan podniosł, 
który daleko był więkizy wzroftem Ciała nad niego; 
y nolił go, od ktorego nie tylko fam był nofzony, 
ale też ktory wfzylłko nofi, mocą słowa fwego. Co 
ona widząc, iak naysłodizą nieiaką wdzięcznego po? 
licowania fię uprzeymością, zrozumiała, że ona nie- 
moc, ukazana w Synu Boga Wfżechmocnego, wy: 
rażala onę, przesłodkiey nader miłości, bardzo prze- 
magaiąc moc, ktorą Beniamin nafz ukochany miło- 
dzieniafzek, naysłodfzy Pan JEZUS, w zachwyce- 
niu będąc dla uciech oczekiwania takowego , pra- 
gnat fię z tak kochanemi Dufzamt (wem, przez 
Kom- 
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Kommunią ś. ziednoczyć. zkąd iakoby omdlałym 
(iaki więc włafnych (ił naymniey zażyć nie może ) 
z miłości fię fławfzy, rękami Kapłańskiemi piafto- 
wany y nolzony bywa. Także mizym razem, zro- 
zumiała, że ilekroć, człowiek z nabożeńitwem, y 
pragnieniem, weyżźrzy naHoftyą ś. w którey Sakra- 
metem ieft Ciało Chryftula P. tak wielekroć przy- 
mnaża fobie zasługi {wey w niebie, bowiem wiecznie 
mu w przyfzłym widzeniu Boskim, tak wiele fię ofo- 
bliwizych pociech wyftawiać będzie, ilekroć na zie- 
mi z nabożeńftwem, y pragnieniem weyzrzał na Cia- 
ło Chryftuk P. albo też chciał na nie patrzać by 
był mogł, a z słufzney przyczyny przefzkodę miał, 
ROZDZIAŁ XXVI. 

: Na Wielki Piątek. 

O właściwym porywaniu Dufze. O łzach y pamiątce męż 
ki Pańskiey; y iako fię w iego ziednoczeniu modlić, yw- 
zajemnie mi nadgrzadzać mamy. 

hociaź fię wzwyż opifinych rzeczy dofyć iafnie 
ukazuie, że fię ta Oblubienica Chryftulowa, 
tak we dni Święte, iako y powfzednie, zupełnym 
ferca nabożeńftwem, z Panem zabawiała; to iednak 
ofobliwiey przydac rozumiem, że zwykła była pa- 
miątkę naysłodfzey męki. Chryftufa P. tak banzo 
głęboko, we wnętrznościach Dufże fwoiey wizcze: 
pioną nofić, y z tak gorącym nabożeńltwem onę 
roz- 
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rozmyślać, że iey ta Męka Pańska była iakoby mio- 
dem w ufłach, pieśnią w ufzach, wefołością w (ercu. 
Przeto gdy naftępował przęświęty dzień Wielkopią- 
tkowy, usłyfzawizy kołatanie na Kompletę, wizy- 
ftkiemi fiłami terca, zewnętrznie poruizona; tak, iā- 
koby iey iedynego iak naywiernieyfzego y naymil- 
{zego Przyiaciela konanie opowiadano, na którego- 
by fię zeyście z tego świata z wielkim pragnieniem kwa- 
piła, wizyftkim fię ufiłowaniem {wym do wnętrzno- 
ści {wych powracała, dla rofpamiętywania Boskiey 
męki iego, aby przez miłolne licowanie fię, nad u- 
kochanym {wym za fię cierpiącym, iakąkolwiek iak 
naywiernieyfzey miłości, oddać mu nadgrodę wza- 
iemnie mogła. Przeto cały on dzień, y też w prze- 
świętą naftępuiącą Sobotę, miała zlepianą Dufzę 
iwoię, z Dufzą ukochanego fwego, tak bardzo, że 
fię iey bardzo trudno zdało do czegokolwiek przez 
powierzchowne zmysły, skłonić, oprocz tego, że 
fie tylko do takich uczynkow , któremi fię bliźnie- 


mu, za powodem miłości, ku chwale Bożey, przy- : 


służyć mogła, ieżeli fię bez wfzelkiey przefzkody 
włzędy okazya podawała, chętnie przyłączała; 1a- 
wnmie przez to znać daiąc, że prawdziwie w golpo- 
dzie wnętrzności (woich tego trzymała obłapionego, 
o ktorym mowi Janś. Bóg ieft miłością: ieśli (ię 
wzaiem miłuiemy, Bóg w nas mielzka, y miłość 
iego w nas doskonała iet. Zkąd naywiękizą cześć 
Bbbb dnia 


r, loan 4, 


578 Obwiefzczenia Boskiej łaskawości 

dnia tego przeświętego, y też iutrzeyfzey Soboty, 
iakoby bez zmysłu ludzkiego przebywała: nadto 
częftokroć, tak bardzo w Boga zachwycona zofta- 
wała, że żadnemi podobieńftwy, do wyrozumienia 
ludzkiego wyrazić nie mogła, co iey użyczonego 
było, z wzaiemney przyiaźni ukochanego fwego, 
iak naymocnieyfzym złączeniem fię z nim, prze- 
wdzięcznie z nią zlepionego „y dla mtłolnego litowa- 
nia fię nad nim, tak nierozdzielnie z nie roftopionego. 
A to być zaprawdę nie niedoskonałości iakiey , ale 
iak naywiękfzey doskonałości, świadczy Bernard é, 
na one słowa w pieniach Salomonowych , Zaufzniceć 
z tote poczyniemy. €t. tak mowiąc: gdy fię coz nieba 
z prędka, a iakoby w prędkości błyskaiącey fię 
światłości, rozświeci w ercu, w duchu zachwyco- 
nym, bądź na pomiarkowanie zbytniego światła, 
bądź naużycie nauki, zarazem (niewiem zkąd ) przy- 
bywaią nieiakie na umyśle będące, nizfzych rzeczy 
podobieńftwa wlane od Boga, y zmysłom fpofobnie 
przyftofowane; któremi nietiko przyćmiony promień 
on prawdy iak nayczyftlzy, y iak nayiafnieylzy ; y 
Dufży fumey znośnieyfży fię ftate, y do poięcia tym, 
ktorymby go użyczyć chciała, ipolobnieyfzy. Ro- 
zuimiem jednak, że te podobieńitwa wyftawiane w 
nas bywaią za poddawaniem ich Amiołow świętych, 
których ieft ta powinność. Przeto rozumieymy, 
że to Boskiego ieft, co nic zgoła w fobie mie ma, 
wy- 
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wyftawowania fobie na myśli, cielefnych obrazow 
a kfztałtnie iakie podobieńftwo, którym fię ono przy- 
ftoynie bydź okryte ukazuie, przyczytaymy powin- 
ney usłudze Anielskiey. Poty Bernard ś, ynie po- 
trzeba pofądzać, żeby w tym mnieyfza bydź miała 
godność, że fię raczy Bog przez famego lię wlewać 
w Dufżę, między niąa famym fobą, iakoby pod pie- 
częcią przyiaźliwizey przychylności, zatrzymywać 
caiemnicę wą, od wfzelkiego wyftawowania fobie na 
myśli cielefnych obrazow wolną; bo też dla tey 
przyczyny, fiła rzeczy w tey Kfiązcew zamilczenie 
pofzło, któreby były poważnego opowiedzenia go- 
dne. Jednak żebylmy lięnie zdali powijać tego Swię- 
ta, bez dania jakiey okazyi do nabożeńłtwa; przydam 
nieiakie iskierki, które z onego komina, na pamią- 
tkę Męki Pańskiey, potężnie zapalonego, wysko- 
czyły. Bo w niektory dzień Wielkopiątkowy, gdy 
okołą Prymy, nabożnie Bogu dziękowała zato, że 
maiąc bydź łądzony, przed Pogańskim człowiekiem 
chciał ftawać; obaczyła że Syn Boży, doskonałym 
wefelem wefoły, podle Boga Oyca na Cefarskim 
Thronie fiedział; y że go Bog Ocieć, za każde zo- 
fobna pośmiewiska, y bluźnierftwa, za odkupienie 
nalze podięte, dziwney łagodności wdzięcznością 
pogłaskiwał: y że Wfzyfcy Święci poiedynkiem klę- 
kaiąc przed nim, z iak naywięklzą wdzięcznością, 
wfzelką mu uczciwość wyrządzali, zato, że ich fą- 
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gnie: Pokazał fię Pan JEZUS, iakby złoty | 
podaiąć, na odbieranie łez, z politowania fię nad 
śmiercią iego, wylanych. A ona czuiąc ferce fwo- 
ie iakoby roftopione na wylanie łez, a lednak ie za- 
trzymywała, częścią dla uwagi, częścią też dla ta- 
iemnego nabożeńftwa, pytała fię Pana, iakoby mu 
fię to podobało: tedy zdał fię potoczek bardzo czy- 
fty , z Serca iey wychodząc, w ulta Pańskie wcho- 
dzić; a w tym wzięła odpowiedź od Pana, w te sło- 
wa; tak fprawie, że wnidą we mnie łzy nabożeńftwa, 
ktore tak czyftym zamysłem dla mnie, zatrzymane 
bywaią. Potym koło Tercyi, gdy była goręcey 
rofpalona, z pamiątki takiey, iż owey godziny był 
Pan usłupa frogo ubiczowany, cierniem ukorono- 
wany; y że z pracowanetmi y zranionemi ramionami 
fwemi, dzwigać Krzyż raczył; rzekła do Pana: owo 
miłośniku moy iak naymilfzy, w nadgrodę miłości 
twoiey, za tak niepowinną gorzkość iak nayniewin- 
nieylzey męki twotey , podaięć ferce moie, pragnąc 
ponofić wfzelką gorzkość, y'boleść, naysłodłzego 
Serca, y niepokalanego Ciała twego, od tey godzt- 
ny, aż do oftatniey godziny ześcia mego; profząc 
cię, abyś prawować raczył, kiedykolwiek z ludzkiey 
ułomności, pamiątka tego ż moiey wypadnie pamię- 
ci, żebym cielefny bol Serca czuć mogła, któryby 
mo, 
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mogł godnie nadgradzać gorzkość męki twoiey. Od- 


© 


powiedział Pan: taka wola, y wierność ferca twego, 
dość doftatecznie mi nadgradza. Ale zebym zupełną 
mogł mieć w twym Sercu uciechę, pozwol mi w nim 
wolnic czynić, y żatrzymywać cobym chciał, nie 
upatruiąc, czy gorzkośc czy słodkość w cię wletę. 
A gdy w Paflyi czytano ze Jozef wziął Ciało P. JE- 
ZUSOWE, rzekła do Pana: Błogosławionemu temu 
Jozefowi dane teft przenayświętłze Ciało twoie Pa- 
nie; amnie, acz niegodney, co będzię dano z Gia- 
ła twego: a Pan wnet iey podał iak naysłodlze Serce 
fwoie, w podobieńftwie złotey nieiakiey Kadzilnice; 
z ktorego tak wiele promyczkow dymu wdzięczny 
zapach wydaiącego wynofiło fię ku Bogu Qycu, za 
iak wiele rodzaiow ludzkich, Pan śmierć podiął. Y 
gdy według obrządku Kościelnego, po Pafłyi od- 
prawowano modlitwy za wfżyftkie ftany, z przy- 
klękaniem, kiedy Kapłan mowi:  Modlmy fig nayzniifi, 
6c. zdały fię wzaiem modlitwy wfzyftkiego Kościoła 
zmiefżywać, y oraz wynofić fię z onym wonnym 
dymem, ktory wychodził z Kadzilnice Serca Bo- 
skiego, z kttrego ziednoczenia, wizyftkie modli- 
twy kościelne, przybierały na fię przedziwne nieta- 
kie światło; y bardzo wdzięczny zapach. Przeto nic- 
chay fie też każdy fłara w ten dzień, w żiednocze- 


niu męki Chryftufa Pana, za Kościoł fię nabozniey ©: 


modlić, czym fię skuteczniey zwykła, męka Pańska, 
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MII | Znowu inizego razu, gdy w dzień ś. Wiel- 
li kopiątkowy , miley fię koło pamiątki męki Pańskiey 
zachodziła, y nadgrodę wzatemną miłości ukocha- 

pemu’, z żewnętrzney , (erca uprzeymości, uczynić 

jl pragnęła; rzekła do Pana: nauczże mie, o iedyna 
III nadzieio, y zbawienie, Dufze moiey, iakobymci 
| ża bardzo gotzką, a mnie zbawienną mękę twoię, 
| choć iakąkolwiek nadgrodę, uczynić mogła: na-co 
uc- Pan: kto za czyim inlzym rozumem idzie, a nie za 
fwoim; ten mt poimanie, którym godziny poran- 
| „„. Ney byłem poimany, związany, y wielą krzywd u- 
Ii dręczony, dla zbawienia ludzkiego nadgradza. A 
| kto fię pokornie winnym daie; nadgradza mi fąd, 
którym w pierwizą godzinę, wielą, a fałlzywych 
świadkow, oskarżony ieftem , y na śmierć ofądzony. 
A kto zmysły fwoie wftrzymywa od lubych rzeczy, 
biczowanie mi, ktorem w trzecią godzinę poniosł, 
nadgradza. Y ktory fię nieftwornym Przełożonym 
póddaie; ulżywa mi cierniowey korony. -A który 
| urażony. pietwiey fię do pokoiu z pokory skłania. 
(i dofyć mi czyni za dźwiganie Krzyża. Kto fię też, 
M nad przemozenie fwoie; wyciąga do uczynkow mi- 
| łoliernych ku bliźniemu; rośpięcie na Krżyżu, któ- 
| rym © godzinie fzoftey , frogo rościągniony ieftem, 
MJ ńadgradza mi. Kto fię też nie chroni ciężaru po- 
WA twarzy, albo utrapienia, aby bliźniego od grzechu 
od- 


u Boga Oyca, modlitwami naizemi, pomagać. 
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odwiodł; śmierc mi moię nadgradza , ktorąmem po 
niosł dziewiątey godziąy, za zbawienie ludzkie, Ą 
kto; potwarzony pokornie odpowiada; iakoby mie 
z krzyża składa. Y-kto bliźniego nad fię wynofi, 
poczytaiąc go bydź więkfzey godności, albo wcza- 
fu, albo czego dobrego, godnieyfzym; ten mi za 
pogrzeb dofyć czyni. Y iefzcze w inlży dzień Wiel- 
kopiątkowy, gdy maiąc Kommunikować, profita 
Pana, abyją godnie przygotował, odpowiedź otrzy- 
mała: z takim ia pragnieniem kwapię' fię do ciebie, 
iakoby wftrzymać fię nie mogąc; gdyżem już na ło- 
no [woie zebrał wfzyftko, co kolwiek ief dziś, od 
wfzyftkiego Kościoła, na pamiątkę męki moiey., 
przez mysli, mowy, y uczynki odprawionego „ 
abym w Cię oraz wfzyftko wlał, w Sakramencie Gia- 
ła mego, ku wiecznemu zbawieniu twemu. Na co 
ona rzekła: Dziękuięć błogosławiony Panie moy; 
alebym przecię rada, żeby mi ten dar tak był dany, 
żebym go ia też mogła udzielić wielom, którymby 
mi lię podobało. Zatym Pan, iakoby uśmiechną- 
wfzy fię rzekł: a ty też kochanko co mi dafz, kiedy 
chcelz abym ci tak hoynie, taki dar podarował: ach 
Panie móy, ( rzecze Ona) nic nie mam, coby go- 
dmości twoiey przyftoynego było; ale iednak taką 
wolą mam, że kiedybym miała wfzyftko co ty maíz, 
radabym fię wfzyftkiego wyrzekła, y tak ci hoynie 
wizyftko dała, żebyś ty tego udzielić mogł, MB 
yś 
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byś chciał. Na co Pan łaskawie odpowiedział: ieśli 
ty to w fercu fwym znayduielz, żebyś mi tak rada 
uczyniła, tedy zapewne wiedzieć malz, żeć, y ia 
także uczynić chcę; y nad to tak wiele, ile łaska- 
wość, y miłość moia, przeważa twoia. A ona: A 
z iakążci godnością zaydę, gdy tak fzczodropłynny 
raczyfz przybywać do mnie: odpowiedział Pan: ni- 
czego infzego po tobie nie potrzebuię, iedno żebyś 
wyprożniwizy lię, przyfzła na branie bo wfzyftko 
to przez dar moy otrzymafz cokolwiek mi (ię upo- 
doba w tobie. Ztąd zrozumiała, że ono wypro- 
znienie, pokora ieft, którąby fię poczytała, nic 
zgoła zasług nie mieć, y też nic niemoc, tylko z 
dobrowolnego daru Boskiego. Y żeby coby uczy- 
nić zmogła, niczym bydź rozumiała. 
ROZDZIAŁ XXVII. 
W: Dzień Swiety Wielkonocny. 
O wyzwoleniu Dufz z mąk. O dobrey woli, o chwale Bo- 
żey przez. Alleluta. 


Nocy Przeświętey przenaychwalebnieyfzego Zmar- 

twychwiłania Pańskiego, gdy fie przed Jutrznią 
nabożniey modliła; pokazał fię tey Pan JEZUS, za- 
kwitły y roskofzny, w chwale Boskiego maieftatu, 
y ozdobie wieczney nieśmiertelności. Do którego, 
nóg ona upadłszy pokornie, -y tak naynabożniey, po- 
kłon mu dała, mowiąc.. Ponieważeś ty, zakwitły 
U- 
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Oblubieńcze, ozdobo Anielska, chwało, mnie 
fobie ze wlzyfłkiego ftworzenia oltateczną , obrać 
raczył za Oblubienicę; y iaamey twoiey, Czci y chwa- 
ły, ze wfzyftkich {erca y Dulze mcy wnętrzności, 
pragnę, y łaknę; y przylacioły twoie, zaiak nay- 
okrewnieyfze moie poczytam; przeto profzę nay- 
milfzy P. JEZU, abyś tey godziny, dla uczciwo- 
ści przenaywdzięcznieyzego Zmartwychwftania twe- 
go, uwolnić raczył z mąk Dufze wizyftkich Ducho- 0wyzwo: 
wnych twoich. (Co abym prędzey otrzymać mo- AE 
gła, w ziednoczeniu iak nayniewinnieylzey męki 
twoiey, ofiaruięć wfzyftko ponofzenie ferca y ciała 
mego, ktorem poniosła w uftawicznych chorobach 
moich. Tedy Pan, przy dziwney łagodności, u- 
kazał iey wielkość Dulż, od mąk wyzwolonych, mo- 
wiąc: oto za pofag Oblubieński, te wfzyftkie, mi- 
łości twey naznaczam; bo fię to wiecznie pokaże w 
niebie, że lą twemi modlitwami wyzwolone, a toć 
obficie poydzie ku czci przed wfzyftkiemi śś. memi. 
Tedy ona rzecze: a wieleż ich ieft: odpowie Pan: 
liczbę ich tylko Boska moia wie wiadomość. A gdy 
ona zrozumiała że Dufze choć od mąk wyzwolo- 
ne były, ielzcze iednak do wiecznego wefela nie 
welzły; wfzyftkę fię podała Boskiey łaskawości, na 
znofzenie na fercu y naciele, coby fię iey podobało, 
za to, żeby onym Dufzom zupełnego Błogosławień- 
ftwa użyczyć raczył. Tedy ubłagany Pan, oneyże 
Gccc go- 
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godziny, wfzyftkie wyniosł do wefela niebieskiego. 
Wcym po nieiaktey chwili, gdy na boki ciężko: z4- 
bolała, a przed niektórym Krucifixem klęczała; Pan 
bol on y praceiey przyłączył pomientonym Dółzo, 
ną pomnożenie ich wefela mowiąc. | Tego daru na: 
bożeńłtwa z cakiey wielkiey chęci od Oblubienicy 
moiey ofiarowanego , użyczam wam na przyczynek 
błogosławieńftwa wiecznego, awy powińńą icy cześć 
za to oddawać fłaraycie fię, podarki iey modlitw 
odfyłaiąc. Znowu potym, gorącością miłości po- 
budzona, ofiarowała fię Panu mowiąc: owo iedynie 
ukochany, ia iak nayniegodnieyfza, ftoi pfźed to- 
bą, Królem nad Krolmi Panem, ferdecznieć ofiaru- 
iąc wizyłłkę iftność Ciała y Dulze, na służbe twoię 
pokim zywa, dla czci przechwalebnego Zmartwych- 
wftania twego. Odpoówiedzał Pan: y ia tego põ- 
darunku twoiey dobrey woli zażywać bedę miafto 
berla Królewskiego, Boskiey wielmożności moiey,, 
y z niego fię przed obliczem Troyce śś. y wizy- 
ftkich świętych na wieki [zczycić będę, iako'od kó- 
chanki moiey mi podarowanego. , Na co ona: Cho- 
ciaż Panie móy z daru twego tem ci wolą/słabOwała, 
boię fię iednak, żebym iey dla nieftałości ludzkie 
prędko niezapomniała. Odpowiedział Pan: cóż na 
tym: kiedy ia raz mi ofiarowanego berla zręki fwey 
nigdy nie wypulzczę, ale go na wyftawowanie pa- 
miątki miłości twoicy ku mnie, skutecznie zacho- 


wy- 
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wywać będę. Y kiedykolwiek mi ty ten zamysł od- 
nowilz, tylekroć toż berło, przeroskolznym kwie- 
ciem. w rękach moich zakwitnie, y drogiemi ka- 
mieńmi przyozdobione będzie. A gdy wfzyftkie 
{we lity yzmysły, tak powierzchowne, iako y ze- 
wnętrzne; tym nabożeńłtwem,y zamysłem zabawia- 
ła, y.dośpiewania fię Jutrznie ną chwałę Zmartwych- 
witania Pańskiego gotowała, y zaczynano Jutrznią 
przez Alleluia, rzekła do Pana: nauczże mię, tak 
nayłaskawfzy Nauczycielu, iakimbym cię nabożeń- 
ftwem chwalić miała przez Alleluia, które tak wiele- 
kroć nato S. powtarzaią: odpowiedział Pan: bardzo 
przyzwoicie przez Alleluia wychwalać mię możelz, 
w ziednoczeniu chwały, niebieskich Obywatelow, 
ktorzy mię przez toż, obficie w niebie chwalą. Y 

rzydał Pan: Uważżetedy, żefię w tym słowie Allelwia, 
wlzyftkie Vocales ( albo litery z Obiecadła co fię fame 
przez ię wymawiaią) wynayduią, o procz iedney 
takiey litery, ktora ieft, O. anielako żałość znaczy; 
pierwfza zaś, to ieft, A. dwa razy fię wynayduie: 
przeto przez A. chwal mię w ziednoczeniu oney iak 
nayzacnieyfzey chwały, którą wfzylcy święci fpoł- 
wykrzykaiąc, wynofzą przeroskolzne ukochanieBo- 
skiego wlewku mego, w Boskie moie Człowieczeń- 
ftwo, iuż nieśmiertelności chwałą wyniefione; za 
rozmaitą, gorzkość męki, y śmierci, którąmem po- 
diął dla zbawienia ludzkiego. Przez, E. wychwa. 
| GUCGCZ lay, 
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lay, iak naywełelfzą lubość, oney iak naywdzię- 
cznicyfzey zakwitłości, ktorą Oczy Człowieczcń- 
ftwa mego, cielzą fię w zakwitłych paftwiskach wfzy- 
ftkiey wielkiey y nierozdzielney Iróyce śś. Przez, 
U. zaś wychwalay, iak naywdzięczniey(ze cielzenie 
fię ono, którym pogłąskiwane bywaią Ulży motego 
uboftwionego Człowieczeńftwa, z słodkobrzmiących 
piefzczot zawłze przewielebney Troyce śś. y nie 
uftaiących chwał Aniołow; y Świętych. Przez, 1. 
wynoś iak nayroskofznieylzy zapach miłego wietczy- 
ku, ktorym, przez iak nayprzyiemnieyłze lróyce 
śś. tchnienie, Nozdrza iuż nieśmiertelnego świętego 
Człowieczeńltwa mego, lak naymiley uwefelone fię 
ftaią. A zaś przez A. które (ię mialto O. przyłą- 
cza, wychwalay wielmożny, niepoięty, y nieolza- 
cowany, wfzyftkiego Boftwa wlewek, w Boskie moie 
Człowieczeńitwo, ktore iuż nieśmiertelne, y nie- 
cierpiętliwe fię ftawfzy; za zmysł uczynku. cielelne- 
go, którego niema, dwotakiey zażywa Boskiego 
wlewku uciechy. : Potym poftęputąc w fpiewaniu Ju- 
trznie, ze włyftkich Pfalmow, Lekcyi, y Relpon- 
foryi, iak naymilfze, y nayprzyzwoitize, ducho- 
wnych pociech, poymowała wyrozumienia, bardzo 
fpolobnie przynależące uroczyftości, przeroskofzne- 
go Zmartwychwfłania Pańskiego; y Oraz, wzaie- 
mney miłości, y zażywaniu Duchownego ziedno- 
czenia fię Boga z Dufzą, ktoreby bardzo ucielzyć 
mo- 
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mogły ferce naboznego Czytelnika; iednak ie wizy- 
ftkie, iako y infzych rzeczy wiele, dla krotkości 
opufzczam, by zaś lhadź długość przykrości nie fpra- 
wila; y one Boskicy wdzięczności polecam, od któ- 
rey takie, y wlzyłtkie infíze dobrodzieyltwa po- 
{ziy , wybraney iego hoynie uzyczone. 
ROZDZIAŁ XXVII 
Tako wybornie podzielone fg w/żyfikie nafze zasługi przed 
Bogiem „y iako ozdobione bywają przez zasługi Cbryfiufa P. 


” Poniedziałek Wielkonocny, gdy Kommuniko- 
wać maiąc proliła Pana, aby przez on, iak nay- 
godnieyfzy Sakrament, wypełnić raczył wizyftko, 
co ona kiedy zaniedbała, będąc w Zakonie; wzią- 
wizy ią Syn Boży, poftawił ią przed Bogiem Oy- 
cem, ubraną w fukienkę zakonną, ktora fukienka, 
zdała lę bydź z tak wielu części rozdzielnie złożo- 
na, wiele lat przeżyła w Zakonie, tak że (podnia 
część fukienki poczytana była za pierwizy rok, wto- 
ra za drugi, y tak daicy aż do roku, w którym na 
ten czas była. Y zdała fię bydź ona fukienka tak 
rozlzerzona y rościągniona, że zgoła żadnego fał- 
du cień, nic na niey zakryć nie mogł; ale w koż- 
dym roku,- rozdzielnie fię pokazowały naznaczone 
wizyfikie dni, y godziny, y nadto wizyftkie myśli, 
słowa, y uczynki, tak dobre, iako y złe, ktore w 
ktorym roku dzień po dniu czyniła, y w godzinę z 
| GECC 3 go- 
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godziny, yz myśli w myśl, y z słowa w słowo, y 
z uczynku w uczynek; y co wfzyftkiemi słowy, .y 
uczynkami {wemi zamyślała, to ieft ieśli o chwale 
Bozey, y Dulzy fwey. pofłępku, czyli © przyiazmi 
ludzkiey albo fzkodzie czyiey: y co też w. każdym 
czafię, albo wftrzymawaniu fię, . alboiakimkol- 
wiek uczynku, z fzczyrego posłulzeńftwa,, albo też 
z (wego włafnego zamysłu, wykonała. „A gdzieteż 
obie w iakim uczynku pochlebiała ,. iakoby:on z 
posłufzeńitwa odprawiła, co fobie bardziey -z właz 
fnego namysłu fwego, u Starfzych, aby iey pozwe- 
lono było, otrzymała; albo chytrą iaką infzą oka- 
zyą, wymogła to, aby iey roskazano było, . tako- 
we tedy uczynki posłulzeńftwa pokazowały fię na 
oney lukience, iako perełki nielakie, w abe błoto 
wlepione, które fię chwieiąc, y iakoby wypaść ma- 
iąc ledwo fię otrzymać mogły. Y gdy fię przyczy- 
miał za nią Syn Boży y iak nayntewinnieyfze,. ynay- 
doskonallze życie fwoie, Bogu Qycu ofiarował ; 
zdała fię bydź. ona fukienka, 1akoby złotą nieiaką 
blachą, bardzo fwietną, y przezrzoczyfłą, okryta; 
przez którą, wfzyftkie przerzeczone, mysli, mów, 
y uczynkow, także też zamysłow, potrzeb „albo 
zmyślania ( które bądź umyślnie, bądz niedbale, 
dobrowolnie, albo z przymufu, każdego. czafuy 
godziny uczyniła ) zasługi ,. tak fię ialnie y: rozdiel 
nie przeębijały, iako przez czyfty krzyftał, każda 
pon 
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podłożona farba, iafnie może bydź rozeznana. Yby 
naytitieyfzy profzek, albo tkmienie igielne, zataić 
fic nie niogło, któreby (ię w światłości poznania nie- 
pochybney prawdy, tak Bogu iako też wfzyftkim 
miefzkańcóm” niebieskim 1ak*nayiaśnicy ukażać nie 
miało. Zkąd natchniona od Boga zrozumiała, że 
także talny'ieft kazdego człowieka ftan, Bogu y wfzy- 
fłkim Świętym przez wieczne wieki. A co Pan po- 
wiedział przez Proroka: w ktorą fig kolwiek godzinę 
nawroci/grzefznik, złości iegó pomnieć nie bedę. &c. 
tak fię torozumieć ma, że nie będzie więcey pamię- 
tal Pan na grzechy nafze słufzną pokutą zmazane, 
aby ie miał fądzić; iednakże przecię, skutecznie fię 
pokażą na nas wfzyftkie zmazy grzechow nalfzych, 
kú czcty chwale, iak naysłodfzego miłofierdzia iego, 
ktorym on tak łaskawie grzefznym odpuścił grzechy; 

nid to, tak wielorakim dobrodzieyftwem Boskicy 
{wey dobrotliwości nas otoczył, iakobyśmy nigdy 

rżeciwko niemu nie wyiłąpili: wfzyftkie także u- 
czynki nafze dobre, mysli, mowy, y wole, ktore- 
śmy kiedy ku czci y miłości Bożey odprawili, także 
nawieki kwitnąć będą ku czci iego, ( ktoregośmy 
darem y pomocą wizyftko wykonali ) y na przyczy- 
nek wefela nafzego; y tak zawiże wzaiemnie wychwa- 
lać bedziem, miłować Boga, który w Troycy zu- 


pełney żytąc'y kroluiąc, wizyftko we wfzyftkich 


nas f(prawuie. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXIX. 
O Odnowieniu Małżeńfwa Duchownego. 


We Wtorek Wielkonocny, gdy Komunikować 

maiąc, pragnęła od Pana, aby przez tenże ozy- 
wiaiący Sakrament, odnowić raczył w iey Dulzy 
Małzenńftwo Duchowne, ktorym mu była w Duchu 
poślubiona, tak przez wiarę, y Zakonność, iako też 
przez całość witydu Panieńskiego. Pan łagodną tła- 
skawością odpowiedział: bez wątpienia to uczynię. 
Y tak iak naymiley, nachyliwizy fię do niey, iak 
nayłagodnieyfzą uprzeymością przyciskaiąc ią do 
fiebie, przesłodko Dulżę pocałował. Przez poca- 
łowanie odnawiaiąc w niey zewnętrzne Ducha cwi- 
czenie (ię; a obłapieniem wyrazić fię zdał na pier- 
fiach iey nofzenie iakieś prześwietne, drogiemi ka- 
mykami, y przedziwnym nabiianiem ozdobione. 
Przez co naprawił w niey. wlzyftko, cokolwiek w 
zabawach duchownych zaniedbała, ktore wykonać 
kiedy mogła. 


ROZDZIAŁ XXX. 
Ze z mocy famego Pana, pożytek czynić możemy. 


A We Srodę, pragnęła od Pana, żeby ią raczył na: 
„ pełnić godnemi Cnot owocami, przez skutek 
przenayświętfzego Ciała fwego. Odpowiedział Pan: 
zapewne to Iprawię, że we mnie famym owoc a 

P AE 
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dawać będziefz ; y wielu do fiebie przez cię pocią- 
gne. Na co ona: aiakoż będziefz mogł Panie, przez 
niegodną mię infzych do fiebie pociągnąć, ponie- 
ważem ia iuż po, niemałey części utraciła łaskę mo- 
wienia; y infzych nauczania, ktorąmem niegdy ob- 
fitowała: odpowiedział Pan: kiedy byś miała łaskę 
mowienia, rozumiałabyś podobno, żeś tego wy- 
mową fwą dokazała, żebyś ludzie do mnie pociąga- 
ła; przetom ci poczęściey tego uiął, żebyś pozna- 
wała, żeś to nie z fiebie, ale z ofobliwey łaski mo- 
iey przemagała. Y otworzywfzy Pan przenayświę- 
tize ufta fwoie, wciągnął w fię dech, mowiąc: ia- 
kom teraz w: fię w ciągnął tchnienie moie; tak pra- 
wdziwie wfzyftkich , krórżyć {ię z nabożeńftwem, y 
uprzeymością, dla mnie pokłonią, w fię wciągnę, 
y fprawię to, że w-dzień ze dnia poftępować bedą 
ku lepfzemu. 
ROZDZIAŁ XXXI. 

Takby pożyteczno było u/zyfikie (prawy fwoie polecać Bogu. 
We Czwartek po Wielkieynocy, gdy:0: świętey 

Maryi Magdalenie Ewangelią czytano.  Schylifa 


fe, 9 weyżrzała do grobu, y obaczyła dwu Aniołow. ©. 


rzekła do Pana: kędyli ieft Panie grob,+w któryby 
ia weyżrzawiży ,. znaleść mogłabym pociechę Ducha 
mego: Tedy:iey Pan ranę Boku (wego ukazał. Do 
ktorego gdy fię nabożnie przychylała, iakoby mia- 

Dddd tto 
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fto dwu Aniołow , zrozumiała, że iey te dwie rze- 
czy mowiono; z ktorych pierwiza: ty nigdy nie bę- 
dziefz mogła bydź od moiey przyiażni odłączona. 
A druga ta: wlzyftkie mi fięuczynki twoie, tak nay- 
doskonallzym fpofobem, podobaią. Na co lię ona 
zadumiawizy, pytała, iakoby to bydź mogło, gdyż 
ona tak jeft we wfzyftkim niedoskonała, żeby (ię ni- 
komu z ludzi wlzyftkie uczynki iey podobać nie mo: 
gły, dla skrytey niedoskonałości, którąby kiedy w 
nich mogł kto pofłrzedz: takoż fię tedy 1ak nayla- 
śnieylzemu poznaniu Boskiemu mogą podobać, któ- 
re tam y tyfiąc niedoskonałości uznawa, kędy ślepo- 
ta ludzka ledwo iednego poftrzega : odpowiedział 
Pan: iako ty trzymałąc rzecz 1aką w ręce fwey, kto- 


'rąbyś lekko mogła, y dobrze umiała, tak naprawić, 
«zeby fię wfzyftkim podobała, ieślibyś dobrą: wolą 
i do tego miała, tedybyś iey nie zaniedbała : tak y 1a, 


że w zwyczaiu malz, częfto uczynki fwoie polecać, 

jakoby ie w ręce fwey trzymam; y gdyz W fzechmo- 

cności mey mogę, y z niepoiętcy umielętności U- 

miem dobrze; pewnie z łaskawości lubię, wizyftkie 

twe uczynki tak poprawować, żeby fię bardzo do- 

brze, tak mi; iako y wfżyftkim Obywatelom nie- 

bieskim, podobać mogły. 

ROZDZIAŁ XXXI. 
lakobyśmey fię na przyięcie Ducha 5. gotować mieli, 

Oktawe Zmartwychwftania Pańskiego, gy w 

wan- 


Ww 


W 


Część Czwaśta ; 
Ewangelij czytano, że Pan uczniom fwym przez 
ćchnienie na nich dał Ducha.ś. ona naboznym zamy- 
slem; profila Pana, żeby też y iey wdzięcznopłyn- 
nego Ducha użyczyć raczył. Odpowiedział iey Pan: 
ieśli pragnielz przytąć Ducha ś. potrzeba zebyś lię 
wprzod, tak iako Uczniowie moi, boku y rąk mo- „4 
ich, dotknęła. W których słowach zrozumiała, że świętego. 
któkolwiek pragnie przyiąć Ducha ś. ma fię dotykać 
boku Pańskiego, to ieft, z wdzięcznością uważać 
ma, miłość Serca Boskiego, którą nas od wieku „A Bo- 
przeyżrzał za Syny y dziedzice Króleftwa (wego; y ż go ku 
jako nas niegodnych poprzedza ufławicznie, tak nic- „zię. 
skończonym dobrem; y idzie dobrowolnie za nie- cznością 
wdzięcznemi. Ma fię też y rąk Pańskich dotykać, po:rzeba. 
to ieft, z wdzięcznością nadgradzać ma wfzyfikie 
uczynki odkupienia, któremi Pan, przez trzydzie- 
ści y trzy lata, dla miłości nafzey, pracował, -a mia- 
nowicie w męce y śmierci fwoiey. Y gdy fię pamią- 
tką, y wdzięcznością tych rzeczy, zagrzeie niech 
ofiaruie Bogu ferce fwoie, w ziednoczeniu oney Mao ea 


GŁ 


Pamiątka 

uczynkow 

odkupie- 
NIA. 


łości, którą on rzekł: Jako mię posłał żytący Ociec, 9 rowania 
s A 59 +Call>3 Ara z ferca nae 
giawas pofjtam- ©c. na wfzelkie upodobanie Boskiey ‘zego. 


woli, tak, żeby człowiek w niwczym niczego nic- 
chciał, ani pragnął, ieno famey, iak naywiękfzey , 
woli Bożey: y nad to żeby fięna czynienie y pono- 
fzenie wfzyftkiego ofiarował, coby mu kolwiek Pan 
naznaczył. Co gdy kto uczyni, nie wątpliwie przyt- 
Dddd 2 | mie 
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mie. Ducha-ś. Pociefzyciela taką chęcią, taką go 
tego dnia Uczniowie przyięli, przez tchnienie: Syna 
Bozego na nich. Potym też tchnął y na nię Pan; y 
dał iey Ducha S. mowiąc: Bierzcie w fię Ducha S. 
komu odpuścicie grzechy, będą mu odpufzczone. 
Na co ona rzecze: Panie, iakoż tobydź może, gdyż 
ta moc rozwiązowania y zawięzowania, famym ieft 
Kapłanom dana: odpowiedział Pan: czyiąkolwiek 
ty fprawę, Duchem moim uważaiąc, olądzilz nie 
bydź winną, zapewne za niewinnego ten u mnie bę- 
dzie poczytany; a którego fprawę, uważyfz bydź 
wyfłępkiem, winnym fię przedemną pokaże; bo ia 
to, ufty {wemi mowię. Na co ona poniewafż mię czę- 
ftokroć raczenie twoie, nayłaskawfzy Boże, 0 ten 
dar upewniło, czego teraz ztąd doftępuię, ze mi te- 
goź znowu ażyczalz: odpowiedział Pan: kiedy kogo 
święcą na Diakony, a potym na Kapłańftwo, nie 
traci on dla tego Urzędu Diakona , ale więkfzey go- 
dności z kapłańftwa doftępuie: tak też gdy fię Dulzy 
dar powtarza, zapewne w niey przez powtorzenie 
grontowniey fię utwierdza, y przez to, przyczynek 
lię iey błogosławieńftwa, pomnaża. 


ROZDZIAŁ XXXII. 
O skutku Litanij , y wzywaniu Swietych. 
W Dzień ś. Marka Ewangelifty, gdy Konwent Pro- 
ceflyą czynił z Litanią, pokazał fię iey P. JE- 
"e ZUS 
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ZUS na Thronie maieftatu fwego, uftroiony w tak 
wiele kleynotow drogich, na kfztałt zwierciadła świe- 
taych, wiele iuz Świętych z nim kroluie w niebie. 
Y gdy w Litanij było wzywanie Świętych, skoro tyl- 
ko imięnia którego Świętego wezwano, Zaraz On 
Swięty, z wielkim w i i 
wfzy, y nabożnie przed Panem poklęknąwizy, a 
ręce wyciągnąwizy , zdał fię dotykać kleynotu one- 
go ną fzacie Pańskiey, ktory go |przeznaczał. (o 
skoro uczynił, pokazowały lię pod iego rękami na- 
pifane imiona wfzyftkich tych, ktore imienia iego 
wzywały. Y ktore z zamysłem, y nabożeńftwem, 
to czyniły, ich imiona iakoby złotemi literami zda- 
ły fie być napifane. A które to tylko z zwyczaiu 
czyniły, tych imiona czarno zdały fię bydź nazna- 
czone. Ale ktore z teskliwością, ły wybieganiem 
gdzie indziey myślami ferca, to czyniły, tych imio- 
na tak fię ciemno ukazowały, że ledwie ich znać było. 
Zkąd przez to, że imiona ofob pomocy świętych 
wzywaiących, pokazały fię na fzacie Pańskiey, zro- 
zumiała, że fię to przeznaczało; że kiedykolwiek 
wezwani od nas święci, modlą fię za nas, zarazćm 
ona modlitwa, iako pamięć miłofierdzia nam upro- 
fzonego , świeci fię przed Bogiem, uftawicznie go 
napomminaiąc, y pobudzaiąc, aby fię nad nami zmi- 
łował. Kiedy tez ktorego świętego wzywała ktora, 
z olobney chęci,. y nabożeńftwa; zaraz on święty, 
Dddd 3 przy- 
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wite- Drzyimował na fię światłość kleynotu, na fzacie go 
Pańskiey, wyrażaiącego, Z napiłem olob, olobnym 
o nabożeńltwem czczących, na wieczną pamiątkę, 
| „którąby zawfze pobudzony był, na otrzymanie wzy- 
M waiącym fię żbawienia oboyga żywota. 
IN I ROZDZIAŁ XXXIV. 
|| O wdzięczne pamiątce Jana S. Y Gertrudy S. y Zapo- 
| A ' PRÓB ak SA 
mnienin niedoskonałości czafu [powiedzi. 


| Na Swięto S. Jana przed Bramą Łacińską, pokazał 
KAI fie S. Jan tey oblubienicy y przedziwną łagodno- 
LIP śćią ciefzył ią, mowiąć; nieuciążay lobie wybrana 
I AIN Nią ro. Oblubienico Pana mego; dla słabości sit cielesnych, 
| e f bo bardzo krotkie, yiako na mgnienie okaieft wfży- 
a tego ftko, CO fię na tym świecie ponofi względem wie- 
przyfay Cznych onych poćiech, których my iuż ubłogosła- 
NWN chwale wieni, zażywamy w niebie; które y ty znami, po- 
| małym, czafie, ofiągnielz, iako tedna z między nas, 
to ielt, gdy wnidżiefz dołożnice, tak ukochanego 
Oblubieńca, przez tak długi czas oczekiwanego, tak 
wielą wzdychania żądzy wzywanego, y też iużiuż we- 
dług pożądania, otrzymanego. Y przydał: w fpomni 
| fobie, żem ia ukochany on Uczeń,” ( w ktorym fię 
HI prawdziwie kochał P; JEZUS) daleko bardziey uftał 
li | | był na śiłach, y zmysłach cielefnych, niż ty, gdym 
| iefzcze żył na żiemi: a teraz w fercach wfzyftkich lu- 
dzi, tak fię zakwicłym, y roskofznym ukazuię , a 

pb) ię 
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fie ledwo kto z wiernych znayduie, ktoryby, ofobli- 
wego iakiego nabożeńftwa, na pamiatkę moię. nie- 
zazywał, Przeto y twoia pamiątka, po śmierci two- 


iey, w wielu ludźi fercach fię rozkwitnie, y wiele Ge 


Dulż poćiągnie do kochania fię w Bogu; przyczym 
fię ona fkarżyła Janowi ś. że fię bała ztąd iakiey prze- 
fzkody popaść, że pod cżas nie co choćiaż małego 
z zapomniena opufzczała na Spowiedzi : dlatego ze 
czafem Spowiednika nie miała, a dla fłapośći pamię- 
tać tego nie mogła. Wczym ią łagodnie ciefżył Jan 
s. mowiąc: Nieboy fię Gorko, bo kiedykolwiek ty 


. zupełną wolą, poftanowifz fpowiedać fię wizyftkich 


grzechów fwoich, y fzukaiąc Spowiednika, mieć go 
nie możefz; wlzyftko:to, co z zapomnienia opuśćilż 
na Spowiedżi, lśnić (ię będzie na Dufzy twotey przed 
Panem łaskawym, na kfztałc drogich pereł; zkąd (ię 
przedźiwnie przyjemną pokażefz, poyżrzeniu włzyft- 
kich Obywatelow niebieskich. Zatym gdy weMfzą 
$. z wdzięcznością fię przeglądała w tych piłmach , 
ktore z ofobliwego, przytaźni, dobrodzieyftwa, o- 
trzymała od Pana; yw tę lequencyą: Verbum Det, Deo 
natum. ć$c. to ichte Słowo Boże Bogu zrodzone. Oć. one 
położyła, aby fię wolniey zabawić mogła przy tych 
słowach, ktore ku czci Jana ś. śpiewano; ftawił fięiey 
iuż pomieniony Jan S. Ewangelifła, y iakoby usiadł- 
{zy po prawey ftronie, zabraniał tey, aby wziętych 
przed lię zabaw duchownych nie składała; y prze. 

dzi- 


Pamiqtka 
té y Pi ł 
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dziwnym fpofobem otrzymał icy to, że zabawialąc 
ię z onym pifmem, żadney przefzkody nie miała, 
zeby była ofobnego wyrozumienia, na każdy wier(z 
Sequencyi, poymować nie miała. A gdy śpiewańo: 
Audit in gyro fedis. to ict, SZyfży na kręgu folca, rzekła 
do Jana ś..O iakieieś welołośći na ten czas zażywał, 
gdyś tak był wywyźfżony; Naco on rzecze: Praw- 
de mowifz; aleto wiedz, że teraz więkizą mam po- 
Giechę ztego, czym fię ty teraz zabawiafz, winfzu- 
iąc ći łaskawego uraczenia naymillzego Pana. Y tak 
jakoby jedno z niąrozumieiąc, przyłaćielsko podle 
niey śiedżiał, aż śpiewano wierlz: Je cuftos Virgimis. 
Ten fłrożem Panny. w ktory zdał (ię bydz wynofzony 
aż na Thron chwały Pańskicy, kędy hę przedziwną 
rożiaśniwizy ozdobą, z niepoiętą życzlwośćią od 
wlzyftkich obywatelow niebieskich był wychwalany; 
zatym nie porozumiany ch podiech zażywał, z prze- 
słodkich słow , ktore daley śpiewano : Cali cui pala- 

tium. Niebiofa któremu pałacem. c. 
ROZDZIAŁ XXXV: 
O Pozdrawiania wfz.yfikich Ran Pana TIEZ VSOWYCH, y 
takby przyszużna rzecz była chorym służyć, Jo przefzko- 
dźże ludzkicy namiętności. 

rzed Swiętem- przewielebnego Wniebowftąpienia 
Panńkiego, gdy na pozdrowienie przeświętych 


ran, wfżyftkiego Ciała JEZUSA Pana, odmawiała 


a= (b 


Ó0T 


pięć tyśięcy razy, czteryfta , fześćdżieśląt y fześć, 
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ten wierfzyk: Bądź ći chwała przenaywdzięcnieyfza, * 


przenaysłodiza, przenayłaskawiza, przenayzacniey- 
iza, Cefarka, przenaygodnieyfza, przeświętna, y Za= 
wfze fpokoyna Troyco, za rożane rany, molego ic- 
dynie ukochanego miłośnika: pokażał {ię iey raz Pan 
JEZUS, nad twarzy Anielskie urodą ozdobnieyfży, 
maiąc na każdey ranie fwoiey kwiatki, na kfztałt zło- 
ta fię lśniące; wefołą twarzą, a iak nayłagodnieylzą 
mową wzaiem ią pozdrawiaiąc, y między infzemi 
rzeczami, mowiącz oto w prześwietney tey poftaci 
y chwale, w iakiey mię teraz widzifz, w godzinęć 
fię śmierci twoiey wfżyftek za kwitły y wefoły uka- 
żę; y taką cię ozdobą, iako fą teraz rany mole z 
pozdrawiania modlitw twoich ozdobione, wfzytkie 
zmazy grzechow, y niedbalitw twoich okrywfzy, 
przyftroię: y też wfzyftkich, ktorzyby takąz pil- 
nością y nabożeńftwem, wfzyftkie członki moie po- 
zdrawiali tą, albo tey podobną, modlitwą. A w 
Niedzielę przed Wniebowftąpieniem Pańskim, gdy 
na futrznią z skwapliwością powftawfzy, Jutrznią 
odmawiała, aby potym więcey czafu do modlitwy 
miała, y Panu fię, ( którego ona, przez wfzyftkie 
cztery dni przed Wniebowltąpieniem, gościem mieć 
w fercu fwoim, chęcliwiey pożądała ) wolniey y mi- 
ley przychęcać mogła; y iuż az do piątey Lekcyi 
Jutrznię zmowiła; obaczywfzy iednę chorą, niema- 

ece iącą 
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iącą ktoraby przed nią Jutrznią odmawiała, iako była 
pelna wnętrzności miłości, miłofierdziem nad nią 
porulzona, rzekła do Pana: luboć Panie ieft iawno , 
takom prawie fama nad fiły pracowała, odmawiaiąc 
Ml tę Jutrznią; iednak, że cię Pana miłości, pragnę 
MN mieć gościem przez te dni, y chociaż ( ach ) małom 
NWAI co przez ten tydzień przygotowała modlitw, pilno- 
WI | ścią y zabawą Cnot, na wysławienie tobie godnego 

| 

| 

| 


pomiefzkania; Oto teraz ku wieczney twcy chwałe, 
y na wypełnienie wlżyłtkiego tego, com Ci iak nay- 
przyiazliwizemu gościowi memu, powinna była na- 
IA gotować, w miłości, którą ty lam ielteś, znowu 
Hb ANNIA futrznią odmawiać będę. Y gdy tak znowu poczy- 
I Jil i nała; Pan aby fię to bydź prawdziwego pokazało: 
> Byłem chorym a mawiedzi ście mię; y to: coscie tednemu 
cz nA Z naymmnieyfzych moich uczynili mnieście uczynili ; ftawił 


il 


yeko: figiey w takiey wefołości łagodności, y łaskawości, 
i "że fie tb żadnemi słowy wymowić nie może, ani lu- 
II dzkiemi zmysłami ogarnąć. Zebym iednak_ co nie- 
wiele z wielu opowiedział; zdało lię iey, ze Pan JE- 

ZUSw wyłokiey chwale, iakoby uftołu iakiego Prze- 
roskofznego fiedząc, nie tylko z każdych słow, ale 

też iakoby z każdych liter, które odmawiaiąc Ju- 

trznią wydawała, niewypowiedziane, y nieolząCo- 

wane dary łask welela, y wiecznych nadgrod, roz- 

dawał wfzyftkim niebieskim, y ziemskim, miefzkań- 

Dory, com, y Dulzom w Czyftu będącym.  Oney zaś ze 
uczynkow ; wizy 
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wlżyftkich słow, Pfalmow, Lekcyi y Refponforyi roz- 


iaśniała ię niewypowiedziana wdzięczność Boskiego 


poznania; y wpływała zewnętrznie w Dufżę iey sku- 
teczna uciecha wyrozumiewania duchownego, z kto- 
rego na ten Czas, ledwo.co trochę, dla wielkości w 
pamięci zatrzymała do wypowiedzenia infzym , cho- 
ciaż wewnątrz obfitowała w ciefzeniu fię z skofzto- 
wanych rzeczy. Bo gdy w pfalmie: „4dże Domine 
clamabo: Do ciebie Panie zawołaze ; w tym wierfzu, Sal- 
vum fac populum tuum Domine, ES e. Zbaw lud twoy Pante, 
3 błogosław dziedzictwu twemu. c. pragnęła, aby Pan, 
hoyney błogosławieńftwa łaski, użyczyć raczył wizy- 
ftkiemu Kościołowi, Pan odpowiedział : Coż chcelz 
kochanka moia abym uczynił: Bom fię ia tak chę- 


"tnie teraz 'pod moc twoię poddał, iako na fzubie- 


nicy Krzyżowey, z roskazania miłości, zupełniem 
fie Oycu znięwolił. -Przeto takom na ten czas, prze- 
ciw upodobaniu Oycowskiemu, nie mogł z Krzy- 
ża zltąpić, tak y teraz, nic infzego chcieć nie mogę, 
ieno co fię miłości twoiey upodoba: przeto cokol- 
wiek żądałz, z mocy Boftwa mego, hoynie każde- 
mu rozdaway. Tych, y tym podobnych, gdy przez 
wizyftkę Jutrznią zazyła, Bosktey łagodności, po- 
ciech; odprawiwizy zaś Jutrznią, gdy fię na łozko 
trochę fię ufpokoić złożyła, tak nayłagodnieyfzą we- 
fołością, rzekł do niey Pan: kto fię zmorduie z u- 
czynkow miłości, iak naysłufzniey ulpokoić fię ma 
Ecce 2 w fpo- 
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w fpokoyney łożnicy miłości. A to rzekłlży, wziął 
ią do obłapienia {wego Boskiego, y na pierfiach fwo- 
ich, iako w nayfpokoynieyfżey iakiey łożnicy zło- 
żył. Tedy iakoby z pośrod wnętrzności ferca Bo- 
skiego ( do którego obrocona leżeć fię zdała ) zakwi- 
tnęło drzewo miłości, polławą pozorną, y. gałę- 
ziami z owocem bardzo ozdobne, liście maiąc iako 
gwiazdy fię lśniące, które fpulzczaiąc, y rofzerza- 
iac gałęzi fwoie, zewiżąd łożnicę, w ktorey [poczy- 
wała Dufza otaczało, y tym, tak z zapachu gałęzi 
iako y z fmaku owocow iwoich, Dufze cielząc, u- 
wefelało. Zdalo fię też, że z korzenia tego drzewa 
wynikał bardzo czyfty ftrumień nieiaki, jakoby wo- 
dy wytryskaiącey, który w gorę fię wybilaiąc, a 
potym do żrzodła (wego w padaiąc, błogosłąwioną 
onę Dufzę, przedziwną wdzięcznością, ochładzał. 
Zkąd przez ten ftrumień, zrozumiała, że fię prze- 
znaczała wdzięczność Boftwa iak nayzacnieylzego, 
którego ztpełność w Człowieczeńltwie JEZUSA Pa- 
na cieleśnie odpoczywała, ktorateż y Dufze wybra- 
nych, nieporozumianą słodkością, cielzy. Potym 
we Mfżą ś. na ktorey Kommunikować miała, prze- 
łożyła przed Bogiem niedoftatek Dufze {wey, tako 
przyiaciel przyiacielowi fvemu, o którymby wie- 
dział, że go ma opatrzyć, żeby. wfzelkim dobrem 
obfitował; profzącaby iey, w dzień przenayrosko- 


w- fzmieyfzego Wniębowitąpienia (wego, u Boga Oyca 


otrzy - 
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otrzymał, poprawę wfzyfłkich icey niedbalftw, y nie- «u 


doftatkow. Na co Pan tę przełaskawą dał iey odpo- 
wiedź: Tyś ieł ona miłości pełna Eftera, która z 
nieporozumianey piękności iefteś wdzięczna oczom 
moim, prośże tedy o co chcefż, a będzieć dano. Y 
gdy fię ona poczęła modlić za poleconych fobie, y 
też za wlzyftkich, którzy ią iakim dobrodzieyftwem 
opatrzyli; Pan fię łagodnie fchyliwfzy do miey, y 
iakoby ią płafzczem wym okrywfży, potaiemnie 
Dufżę iey pocałował. Przez co zarazem ona pozna- 
ła, że przefzłego dnia nielaką zmazę na fię wzięła, 
ztąd, ze ludzką chęcią, nieiakie dobrodzieyftwo, 
od niektorey ofoby iey użyczone, przyięła y rzekła do 
Pana; a czemuż dopufzczalz moy Panie, że kto na mnię 

atrzy, y fzanuie mię iako świętą; poniewaześ ty, 
Pak wfzyftkiego, chciał być na ziemi naypośledniey- 
fzy z ludzi; y bardzo chwalebna to rzecz u ciebie, 
że wybranych twoich za wzgardzonych maią, y lekce 
ich poważaią na tym świecie, iż ci fię tym bardziey 
przez to rownaią w chwale, im za naywzgardzeń- 
izych fà miani na ziemi: odpowiedział Pan: Słowa 
moie ieft przez Proroka: wyktzykaycie Panu wlzel- 
ka ziemio: y miżey; Daycie chwałę sławie iego. Do- 
pufzczam tedy, aby niektorzy, w Duchu gorniey 
o tobie trzymaiąc, bardziey ci przyiażliwfzemi bylt, 
y łaskawiey na cię poglądali, abym ich przez to pop 
święcił, y do łaski mey przyfpolobił, y też bardziey 
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ich fobie milfzemi uczynił. Na co ona: Panie, coż 
zemną będzie, ieśli ich przez to poświęcilz, przez 
co ia o niedoskonałość przychodzę: odpowiedział 
Pan: ia lubię z tobą fzatę twoię, to ieft łaskę, kto- 
rąmem na tobie położył, fniadą y też iafną farbą 
przeplatać. Zkąd przez to słowo ( śniadą ) zrozu- 
miała , że fię znaczyło, że kiedy fobie człowiek w 
fpomina, iź zludzkiey chęci, przytął jakie dobro- 
dzieyftwa, fobie użyczone, y ztąd fię żałuiąc, upo- 
karza; przez tę pokorę, tym fie bardziey podoba 
Bogu: iako czarna barwa iaśniey złoto wydaie. A 
przez to co Pan rzekł; (y ialną farbą ) poznała, że 
ta wdzięczność, ktorą kto bierze dobrodzieyftwa, 
tak od Boga, iako y od ludzt, dla Boga fobie uży- 
czone, bardziey fpolobi człowieka. do przyimówa- 
nia, y zachowywania wfżelkich darow Boskich. 


ROZDZIAŁ XXXVI. 


lako fię za infzyeh modlić, y pozdrawianie Pana. W niebo 
wfłępuiącego. 


Poniedziałek przed Wniebowfłąpieniem Panskim, 

gdy tym, tako fię powiedziało, nabożenftwem, 
zamyslała przełożyć przed Panem nie doskonałość 
wfzyftkich grzechow świata; a przed |utrznią, zno- 
wu z miłośći do oney chorey przyłzedłlży, nad śiły 
fwoie iey usługowała; O fiarowała też to Panu kuwie- 
czney chwale, na polepizenie wizytkich dęba 
5 to- 
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które (ię po wfzyftkim świećie „przeciwko Boskiey wo- 
li iego dzieią. Go czyniąc, zdało fię iey, iakoby 
niezliczoną 1akąś wielkość ludźi, rożney płći powro- 
zem nieiakim złotym, (przez który fię miłość prze- 
znaczała) opafywała, y do Pana prowadziła. Z cze- 
go laskawy y miłośierny Pan, przedziwną łagdno- 
śćią uwefelony, bardzo mileto od niey przyimował: na 
podobieńftwo; iakoby Król iaki mile przyimował od 
kochanego Xiążęćią wego, kiedyby przedeń, wfzy. 
tkie przećiwnikiiego poimane, przywiodł na uczy- 
nienie pokotu zniemi, y żeby mu napotym według 
upodobania iego służyli, Także we Wtorek gdy we- 
Mizą, przekładała przed Panem niedoftatek, y nic- 
doskonałość wizyftkich fprawiedliwych, profząc, aby 
ich raczył , iak nayprzyiemnieyfzym fobie (polobem, 
doskonałemi uczynić we wfzelkiey świątobliwośći: 
Pan wyciągnąwizy rękę fwoię, wfzyftkich oraz, zna- 
kiem zwyćiężnego krzyża przeżegnawiży , pobłogo- 
sławik z ktorego zbawiennńego pobłogosławienia, 
przewdżięczna nieiaka rofa, pokrapiała lerca wfzyft- 
kich fprawiedhiwych;. zkąd wfżyfcy za kwitywać fię 
zdali, iako Roże y kwiaty, kwitnąc zwykły, od 
ialnośći słoneczney, potym we Srodę, gdy żnowu ta- 
kimże [pofobem, przy podnofzeniu HofłyiS. Pana pro- 
fila za Dufze wizyftkich zmarłych wiernych, aby też 
yich nędze przez wefele przewdżięcznego fwego W- 


niebowftąpienia ulżyć raczył; zdał (ię Pan ipufzczać, ia- 
y yi £ P 
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koby rozgę nieiaką złotą, wpośrod Czyśca, tak 
wiele ofęk maiącą, wiele pragnienia wydawanego 
było ku Bogu; za Dulzę. Y tak kazdą ofęką były 
wyciągane niektore Dulże, z mieyfc mak, na welołe 
łąki pokoju. Zkąd przez to zrozumiała, że kiedy- 
kolwiek bywa polpolita modlitwa w miłośći za Du: 
'fze, tedy wielka tych część uwolniona bywa, ktore 
żyiąc w Ciele, bardziey uczynki miłośći wyprawowały 
Zatym gdy miafło wizyftkich członkow fwoich, po- 
zdrawiaiąc Pana, odmawiała dwieśćie dwadzieśćia y 
pięć razy, ten wierlzyk: Zawitay IEZU, zakwitły O- 
blubieńcze'w 'wefołośći, w któryteś wniebowfłąpił, pozdra 
wiam, y wielbię cię: żdało fię, że każdy wierlzyk fta- 
„wiano przed Panem, w poftaći wdźięczno brzmiące- 
go nielakiego inftrumentu muzycznego, który uwe- 
felat Pana wychwalając go, y graiąc przed nim: iako 
wiec kuglarze tacy, przy biesiadach, przed Pany grac 
zwykli. Co też Pan że bardzo łaskawie przyjmował, 
okazał, Poznała też, żete wierfzyki, ktore znabo- 
żnym zamysłem odprawiła, wdzięczno brzmiącą mu- 
zykę przed Panem wydawały; a te ktore niedbale 
odmowiła,finutnieyfzemi,y ćiżfzemi głofami śpiewały. 

ROZDZIAŁ XXXVII 
Na Święto Wniebowfłąpienia Pańskiego. 
O oddaniu Bogu woli, Y o pożytku naboźnie to Swieto 
odprawuigcyeh. 

W Uroczyfty dzień przewdzięcznego Wniebowftąpie. 


nia 
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mia Pańskiego, gdy z poranku wlzyftkim {wymi zamy- 
słem koło tego pracowała, aby fie Panu, w godżinę 
Wnieboftąpienia iego,- to 'ieft,. w połudhiie,: iak nay 
wdzięcznieyfzym fpofobem,. przychęćiła „ rzekł Pan: 
jakimkolwiek ipofobem,. chciałabyś mi'lię w godzi- 
nę przezacnego Wniebowltąpienia mego; piysłużyć, 
ftaw. to wfzyłtko teraz pizedemną;. bomi prżeż to, 
przeroskofzne welela Wnieboftąpienia mego, odna- 
wiane bywaią,. ze do Ćiebie przyść-mam przez oży- 
wiaiący oltarzą Sakrament: - Tedy ona rzecze: O ie- 
dyny miłośniku moy, nauczże mię, iakobym ći 
chwalebnie- odprawić mogła Proceffyą ku ćzći przesła- 
wney Procefłyt oney ,. któromeś ty, małąciść do 
OycaUczniow fwoich precz'wyprowadził,. do Betha- 
niey: Odpowiedział Pan: Ponieważ fie Bethania, 
Domem Poósłufzeńftwa tłumiaczy, ten bardzo mi upo- 
dobaną, y tak naychwałebnieyfzą odptawuie ptocefłyą, 
ktorą mie w: wnętrznośći tego prowadzi): który mi 
zupełną: wolą: fwoię ofiaruię; y uważaiąc to pilniey ,: 
w czym bardziey,: włalney woli fwoiey' niz mioicy 


Boskiey , wygadzał, żałuie, y godnie za to poku- 


tuie; obiecuiąc napotym we wizyftkim;, fzukać woli 
moiey ,. Oney pragriąć,. y onę wykonywać. Y gdy 
nieśiono do niey, Kommunikować maiącey,. Ciało 
Pańskie, rżekł do niey Pan:' Oto teraz do ćiebie O- 
blubienice mioiey przychodzę, nie tylko, iakoby cię 
żegnać maiąc, y owizem cię iuż z fobą biorąc, abym 
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4ię, przed Bogiem Oycem moim poftawił. Wkto 


rych słowach zrozumiała, że Pan przez Sakrament 
Ciała y Krwie fwoiey, przychodząc do Dulze' pra- 
gnienie iey, y dobrą wolą wlię wćiąga; zkąd tako 
wosk na pieczęci wdrążony, wyobrażenie iey wydaie 
z gebie: tak y on, podobieńftwo Dufze na fobie, 
przed Bogiem Oycem wyfławia, y onego za niç bła- 
gaiąc, otrzymuie tey łask dobrodźieyłtwa. Zatym o 
Farowała Panu fwoie, y też niektorych infzych ofob 
modlicewki, ktore odprawiły Synowi Bożemu, 1a- 
koby na różne ozdoby, na rany y członki iego prze- 
nayświętlze, któremiby fię Iśnić mogł, ku chwale 
Wnieboiłąpienia (wego przenaychwałebnieylzego. 
Tedy pokazał liç Pan JEZUS iakoby tym wizyftkim tak 
nayprzyfłoyniey uftrotony, ftoiąc przed obliczem 
Boga Oyca: a Pan, Ociec niebieski, zdał {ię Wize- 
chmocną mocą Boftwa fwego, wćiągać w fie wfzyltek 
on ftroy jednorodzonego iwego, Z dobrey woli wy- 
branych mu ofiarowany; Y zmiego wypulzczać zno- 
wu, nieiaką predżiwną światłość, ku ftolcom chwa- 
ły, tych, ktore te modlitwy odprawiły , od wieku 
im zgotowanym, Z częgoby( gdy potym wygnaniu 
przyidą do chwały ) wielmożnie uwielbione były: 
A w dziewiątą godźinę, gdy fię zabawfała z Panem, 
iakoby tey godziny Z chwałą do nieba wftąpić matą. 
cym; pokazał fię znowu Pan JEZUS, nad fyny ludz- 
kie urodą ozdobnieyfzy, przybrany W żieloną fza- 
tę 
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tę, y płafzcz czerwony.  Y przeznaczało fie prez 
źielóną fzatę, wfzyfikich Gnotzakwitnienie, ktorych 
jak naywiękfza doskonałość, w przenayświętizym 
Człowieczeńftwie Chryftufa Pana kwitnęła. A przez 
czerwony płafzcz ,. .znamionowała fię „ ona bardzo 
potężna miłość, która pobudzała Pana, aby tak fro- 
gie rzeczy, za nag ućlerpiał; iakoby żadnego prawa 
nie miał do Kroleftwa, ieno któreby przez. cierpie- 
nie mak otrzymała.. W tefzaty przybrany Król chwa- 
ły, Par mocy, przy naśladuiącey (ię nieziiczoney 
ficzbie Aniołow SS. pofzedł przez Chor, -y każdą 
olobe z Zgromadzenia, która tego dnia Kommuni- 
kowała,. prawą fwa świętą. ręką łagodnie obłapiatąc, -— 
prześłodko w ufła- pocałował, z temi słowy: oto ia 
z wami ieftem aż do skończenia świata. Niektórym. 
też ofobom, zdał fie y pierścień dawac złoty, ka- 
mieniem iak naydrożfżym nafadzony, mowiąć: Mie 
zofławię was ofierociałych , przytdę. do was. Co Ona wi- 
dząc, y dziwuiąc fię temu, rzekła do Pana: Coli 
naymillży Boże, te nad infze zasłużyły, ktores fo- 
bie, na-znak ofobliwizey przyiaźni,. pierścieniami 
zaręczył: odpowiedział Pan: Bo te w obiad, nabo- 
żną pamiątkę miały, onego: uraczenia,. ktorymem: 
ia maląc w Niebowftąpić, iadŁy pił z Uczniami; przeto . 
ile kawałkow ktora ż nich ziadła, z wfpominaniem 
onego wierfzyka: moc twey Boskicy. miłości, nie: 
chay. mię wfzżyftkęw cię nayłaśkawizy P. JEZU,wcie- 
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li, tak wiele-ma mocy kamień iey pierścienia. A gdy 
śpiewano Antyphonę; Elevatis manibus, Wyntostfzy 
ręce. E3c:moca:lwa Boska podnieliony Pan, -przy na- 
śladuiącey fię wielkości Aniałow :śś. „z uczciwoscią 
mu służących, iakoby na powietrzu .z-goty, Krzyżem 
ś. [polny Konwent, przeżęgnał, mowiąc: pokoy moy 
daię wam, Pokoy ;zoftawuię wam. Czym zrozu 
miała, ze Pan przez.ono błogosławieńftwo, tak sku- 
teczny, w ferca wfzyftkich, olobnym nabożęńttwem 
dzień Wniebowitąpienia iego odprawuiących, pokoy 
{woy wlał Boski, że napotym nigdy , mie mieli bydź 
tak bardzo, potrwożęniem fię iakim, rozerwanemi, 
żeby fie riiemiał zawfże w ich fercach, ślad onego 
pokoiu, taią, iako fię iskra ognia w popiele tat: 
ROZDZIAŁ XXXVII. 
Przygotowanie fię na przytęcie Ducha 85 
(Gdy naltępowało przezacne Święto Swiąteczne, a 
ona w poprzedzaiącą Niedzielę, matąc Kommu- 
nikować, modliła fię, aby mogła bydź od Pana, na 
przyięcie Ducha ś. temi ofobliwie czterema Cnota- 
mi, Czyłłością Serca, pokora, fpokoynością, y zgo- 
dą, godnie przygotowana; w tym słowie, którym o- 
Czyłiość ferca profiła, poznała, że zarazem było Serce 
iey iako śnieg wybielone, A gdy profiła o Gnotę 
Pokóry, zdał fię Pan iakoby grónt 1akiś zakładał w 
iey fercu, na przyięcie darow iego. Gdy zaś pro- 
j 4 
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fita, aby iey fpokoyność darowana była, zdał fie 
Pan, takoby aty Serce obrączką 1iakąś złotą opafywał 
przeciw .nagdbywaniu ieprzytacićlskiemu. Tedy 


„ona'rzekła do Pana; ach Panie.moy, boię fię abych 


prędko, -teyobrony fpokoyności, nie rozerwała; bo 
gdy widzę cotobie bydź przeciwnego, bynaymniey 


'przegłądać:tego nieumiem żebym (ię: temu z popędli- 


wością.niefprzećiwiła. Naco Pan: przez:takie'po- 
tufzenie , bynaymniey fie nie przerywa (pokoyności 
dobro, ale fię raczey 'ptzedziwnie, iakoby kratką 
iakąś zasłania, przez którą nieugalzony zapał Ducha 
ś.stchnąc na :.Dufzę, wdzięczniey .onę ochładza. Za- 


tym gdy liç modliła o. zgodę miłości; Pan tą Gnotą, 


Z 


iako.pokryciem 1akim, «nfze dary Ducha ś. do .za- 
chowania w iey Dufzy pokrywaiąc, .poteżnie ie ob- 
warował. Y gdy fię ona znowu bała, aby tego po- 
krycia zgody nie zgubiła, przez oftrzeyfze fprze- 
ciwiania fię niektórym .Zakonności fię fprzeciwiaią- 
iącym; odpowiedział Pan: Cnota zgody nie rozry- 

wa fię, kiedy fię człowiek Aprzeciwia niefprawiedli- 
wości. © Y owiżem famego fię ia wkładam w rofpadli- 7godanie 
ny Serca, z żarliwości moiey, rozerwanego; y be- Ao 
fpieczniey w nim utwierdzam, y zachowuię pomie- s>, 
fzkanie, y uczynki Ducha mego Boskiego. Y zrozu- frofou 
miała; zektoby fię naboźnie modlił, żeby był odPana *" 
pomiemonemi Cnotami, na przyięcie Ducha ś. przy- 
gotowany,y w tym poftępować ftarał lięj zapewne ta- 
rakiegoż ma doftąpić skutku. Ffff 3 ROZ- 


ŚLĄ. Obwiefzczenia Boskiey łaskawośce 
ROZDZIAŁ XXXIX.. 
W Słodkopłynne Święto Świąteczne. 
lako- wfzyfikd Dufza oczyfzczona, y odnowiona bywa 
przez Ducha S. ytego dary Tiako uczynki nafże pole- 
cać mamy. P.. IEZUSOWT 


NY Wigilią tego Święta przenayświędzą, gdy pod 
służbę Bożą, nabożniey fię modliła,. aby była 
przygotowanana przyście Ducha ś. usłyfzała: w Due 
chu, że Pan, ziak naywdzięcznitylzą łagodnością; 
do mey mowił: przyimiecie moc przychodzącego na 
was Ducha.ś. Z których słow Pańskich dziwną słod- 
kość czuiąc, poczęła też-yfwoię, zpogardą [amey 
fiebie, rozważać fobie: niegodność. Zkąd fię iey 
zdało, ze przypomnieniem fobie niegodrości fwoiey, 
jakoby gront niejaki zakładała w fercu Iwoim, tym 
gleby, im fię bydz podleyfzą poczytał. Zatym 
z słodkopłynnego Serca Boskiego, wychodził ftru- 
myczek nieiaki bardzo czyfty,. næ podobieńftwo 
plaftru miodu, ktory powoli dno Serca iey nakrapia- 
iąc, aż do:wierzchu ie napełnia. Przez co zrozu- 
miala, że fie przeznaczała słodkość Duchaś. Pocie- 
fżyciela, ktory przez Serce Syna Bożego, słodko 
wpływa w ferca wybranych. Ledy Sym Boży ubo- 
ftwionią ręką fwoią, napełnienie dna onego prze- 
żegnał, na podobieńftwo zrzodła krzcielnego; aby, 
kiedybykolwiek w ono Dulza wefzła, od wlzelkiey 
Zma- 
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Żżniała. Przeto Qycze miłośterdzia, zmiłuy fięna- 
demną, ydoday mi z Wizechmocnośći fwoiey fit, 
do fprzećiwiania fię wfzyftkiemu , co tobie ieft.prze- 
ćiwnego; a z niepoiętey mądrośći fwoiey, day, a 
bym oftrożnie wprzod, poftrzegała wfyftko, coby 
we mnie, oczy czyftośći twoiey, obrażać mogło, 
y też z przeobfitośći łaskawości twoiey, -użycz mi, 
abym ći tak grontowną wiernośćią fzłużyła, abym 
fie, ni w namnieyfzey rzeczy, «od woli twoiey nie' 

rozniła. Y gdy te słowa mowila, zdała fię, iakoby 

była, przez nie, w ono dno, iakby fię odrodzić ma- 

iąc; ponurzona. A po małey chwili ztamtąd fię „Fee 
wracaiąć, „pokazła fie od wfzelkiey zmazy grzechu, diwy. 
nad śnieg, bydż wybielona. Y tak przed obliczem 
Boskiego Maieftatu ftoiąc, polecała lię obronie wfzy- 
ftkich Swietych; iak więc. okrzczeni Oycom chrze- 
fnym zalecani bywaią, pragnący profząc wlzyftkich, 
_abyfię za nie modlili. Tedy Wizyłcy Swięći z wefelem 
pow- 
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O 
i J 
| powiławizy, ofiarowali Panu: zasługi fwote, na wy: 
Ibalftw.,, yniedoftatkow; 


| | pełnienie wfżyfłkich'icy. niec 
| z których gdy przedziwnie była ozdobiona, Pan 

| łagodnie ią:wżiąwfzy,. tak ią profto'na:przećiw fobie 
polławił, ze mile tchnienie Boskie do: Dufzy icy po- 
| chodziło. y zaś: włzyftko: tchnienie Dulze w {ię 
I wćiągało ,. to'teft,. iey wolą. Y: rzekł Pando’ niey: 
DEI te lą poćiechy moie, w których mi bydz: miło zly- 
namiludzkiemi: Bo przez tchnienie Dufże, przezna: 
cżała fie iey dobra wola”: a przez: tchniene Pańskie, 
raczenie Boskiey łaskawośći,. którą raczy mile, 
dobrą wolą Dufze,. przyimować. Y tak Dulza w 
obłapieniu Pańskim: roskofżnie fobie odpóczywałąc, 
jakoby w nieiakim oczekiwaniu, miała bydź przyftoy: 
nie na'przyjęćie Ducha'ś. przygotowana. A gdy przez 
ofobliwfze modlitwy fłarała fię orrzymać od Pana, 
sedm darow Duclias:y naprzod prośiła odar Botażm, 
krórymby odrywanabyła od wizelkiego ziego,. za- 
raz fie pokazał Pan, iakoby w poyśrzod iey. ferca, 
grontował iakieś drzewosbardzo pozorne, ktore ro- 
| ipotarlfzy gałęzie fwoie,. zdało'fię okrywać,. wlzyft- 
| ko miefzkamie iey Domu: lerca;. y mlalo, iakieś ośći 
zakrzywione, ż których bardzo piękne wydawały tę 

kwiaty,. kugórze lię wynofzące.. Przeto;: przez ono 

Boiażi drzewo, zrozumiała, że fię Boiaźń Pańska święta 

Pat? przeznaczała, ktora iakoby ośćiami: nieiakiemi kole 

dulze, y odwfzyftkiego-żłego onę odtrąca.. A-przez 
kwie- 
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kwiecie, ona'wola fię znaczyła którą: człowiek pra- 
gńie, boiażną Pańską, Przeciw wizelkiemu grzecho- 
wi bydź' obwarowanym. Y gdy tak, przez boiazń' 
Pańską, co dobrego człowiek czyni,. albo: złego co 
opufzcza,. tedy ono'drzewo,. bardzo: piękny owoc 
wydaie.. Fakże gdy riabożniey Pana o każde zofobna! pu n- 
dary prośiła,. pokazały (ię one każde zofobta,. w pow mieto 
ftac: ozdobnych zakwitłych drzew, wydaiąc ofobne” bośności, 
wedłtig cnot (woich owoce: Z.drzew bowiem, . U+ Duch Po 
mieiętność, y Poboźność,. zdała (ię roskrapiać, ia ży, 
Koby rofa:nieiaka: czym zrozumiała, iż ći, którzy 
fię w Umieiętnośći y Pobożnośći, zakazuią, iakoby 
Rofą:nielaką' przewdźięczną pokropieni,. kwitną y 
trwaią. Z. drzew Porady y. Męftwa, zdały fię po~ 
wrożki nieiakie: złote wisieć: czym fię znaczyło, że 

przez Ducha Porady,- y Męftwa, Dufza poćiągana Puch m 
bywa, do'obięćia: dobr Duchownych. Także Z Wyrozu- 
drzew. Mądrośći,. y Wyrozumienia, potoczkinieja> "e 
kie słodyczne płynęły, zriącząc, ze przez Mądrość 

y Wyrozumiienie ,. skutecznie wpływa, y wdzięcznie 
natyća: Dufżę ,. słodkość zażywania Boskiego. A w 


/ moc Święta gdy w |utrznią taką czuła: słabość, że 


na niey dłuzey bydź nie mogła, rzekła do Pana: a 
coż Panie moy z tąd zacześćy chwałę będziefz mogł 
mieć że ia niegodna,. przez tak małą chwilę, na słu- 
zbie Boskiey ieftem. Odpowiedział Pan: Owo, że- 
byś przez podobieńftwo powierzchownych rzeczy, 
Gggg wpro- 


Poboznd 
Ofiara 
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wprowadzona była do wyrozumienia duchownego, 
uważay, czego ztąd Obubieniec doftępuie, gdy 
fię z twą Oblubienicąpieśći, dla ućiechy Serca iwe- 
go: ale Oblubieniec, nigdy nie.moze mieć takiey 
uciechy w piefzczotach Oblubienice fwołey, 1aką 
ia mam w iak naykrotlzey godżinie, w ktorą mi, 
wybrani moi, czyfte ferca podaią, doćiefzenta fię 
wnich. A gdy do kommuniey przyftępowała, zdał hę 
Pan, iakoby ze wfzyftkich przenayświętfzych {wych 
członkow , iak naywdżięcznieyfzym powiewaniem, 
Dufzę iey ochładzał, zkąd przedziwnę y niewypo- 
wiedżianę nielaką uczuła ućiechę, ktorą, poznała, 
że ztąd zasłużyła, że (ię pilnie modliła o dary Du- 
cha S. Zatym Kommunikować maląc, ofiarowała 
Bogu Oycu, wfzyftko przenayświętfże JEZUSA 
Chryftula Pana zycie, na wypełnienie tego że'od 
godżiny, w którą przy Krzóie odrodzona będąc Du- 
cha S. przyięła, nigdy godnego miefzkania w fercu 
fwoim, y w Dulzy tak przezacnemu gościowi nie wy- 
gotowywała. Którym ofiarowaniem, przewdźięczny 
Duch 5. pobudzony, iakoby na kfztał Orła, bar- 
dzo prędkim nieiakim popędem, zlećiał na poftaći 

ołębice, na ożywiaiący Sakrament; y fzukatąc iak 
naysłodlżego Serca JEZUSA Pana, yw nię wizedł- 
{zy pokazał, że mu tam bardzo przytemne było po- 
miefzkanie. A gdy na Tercyą śpiewano Hymn: 
Veni Creator, 6 c. pokazał fięiey P. JEZUS, 1ako- 
by 
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by obiema pa otwieraiąc ku niey - ferce fvoie. 
És iki iey s$ łodk (OG! pełne. Tedy ona ea > yfzy 
padla na tw 1. 


siebie przy uliwizy, przez to iey: wolą (która fig 


głową Dulze zowie ) z lobą ziednoczył,: y r mym 
fobie poświęćił. Zatym przez Wtory wierfz. Qut 


Paracletus diceriś. nauczona od Pana, ręce Dale, 
to ieft uczynki„w Boskie Serce wpuś ćiwfzy, otrzymała 
Boskiey poci echy porat owanie, we wizyftkici huczyn- 
kach WSE tak, że fię one napotym iak naydoskonal- 
fzym fpofobem,  Pant' podobać miały. Potym na 
trzeći wierz, Ta fęptiformi:. 6 c. ona także nogi 
Dufze,: to ich pragnienia fwoie, w -Serce Boskie 
włożywizy, zasłużyła poświęcenie wfzelkiego pra- 
gnićnia (wego. Daley przez czwarty wierfz: Accemde 
lumen finfibus: zmysły fwoie Panu polecaiąc, to w 
obietnicy wzięła, ze tey zmysły tak mi ały bydż G 
świecone, że też y insi przez mię, mieli bydź oświe- 
ceni poznawaniem, y- zapalaniem w miłośći: Ana 
piąty wierz, Hoften repellas. Pan łagodnie fiç do 
Dutzy fchyliw fzy, przesłodkie iey dał pocałowanie: 
przez które, iakoby iak naymocnieyfzą nieiaką tar- 
czą, wlzyftkie, zdrady nieprzyiacielskie,. od niey po- 
tęznie odegnał. A w tych rzeczaćh, taką słodkość 
uznała na Dufzy, że iawnie zrozumiała to bydź, o- 
czym nie bez przyczyny, przefzłego iey dnia, opo- 
wic- 


, Iwoię, tak, że głowę wpośrzóod Serca / of 
Pańskiego z łożyła: a Pan głowę iey óbiąwizy, y do ** 


Duj ze. 
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| M wiedziano było: weźmiecie moc. przychodzącegosa 
| was Ducha Świętego. 

| i r > 

LIAN ROZDZIAŁ XL. 


O wypełnieniu duchownego Habitu, y mabożeńfiwie ma 
Agnus Del. 


(W poniedziałek gdy w podnofzenie Hoftyt s$. onę 
ofiarowała na wypełnienie wfzyftktego tego, co 
kiedykolwiek w Habicie Duchownym, nie idąc za 
pociągnieniem Ducha, albo też ono w fobie morząc, 
zaniedbała; zdała fię taż Hoftya zbawienna, bardzo 
piękne gałązki, ze wizyftkich ftron, z fiebie wyda- 
wać, ktore Duch. zbierając, zdał fię niemi ogea- 
dzać Thron zawfze przewielebney Troyce. Przez 
to, że Hoftya $. gałązki wypułzczała, zrozumiała; 
| że fię znaczyło, że wfzelkie niedballtwa iey, przez 
HI RA Sakramentu, iak nayzupełniey były nadgro- 
Godność dzone. Y oto ftal fię głos z Tronu, mowiąc: po- 

I ments dufale niech przyftąpi do łożnice tedności, ta która 
(|| painia- fprawuie, aby fię Oblubieniec nakarmiał, z tego 
li go wn el- kwiecia wefołości. W ktorych słowaćh zrozumiała, 
ih buffiwa że Pan, przez ofiarowanie onego Sakramentu, raczył 
mfz ią przyimować iako doskonałą w duchownym Habi- 

cie. Zatym, gdy według zwyczatu fwego, na piet- 

| wfże , Agnus Dei. modliła fię za wfzyftek Kościoł, 

| | zeby go Pan Qycowsko we wfzyftkim zrządził; a na 

| Wtóre Agnus Dei. profita za Dulze wlzyftkich zmar- 
łych 


jA 


"1ęła ożywiaiący Sakrament, Dufza iey zupełnym za- 
żywaniem, (ile można rzeczieft za żywota ) z (wym 
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Świętych, y wybranych, iuz z 


kie wzięli pomnożenie. Potym gdy fzłado 


jafhości oświecone, przedztwaie (ię lśniły (iako fię 
lśnią tarcze złote promieniamisłonecznemi oświecone ) 
y z onego lśnienia fię, każdego 'z olobna Świętego 
zasługi, wefołe oświecenie na iey Dufzę wydawały. 
Y gdy rak, iakoby w nieiakim oczekiwaniu, fłała 
przed Panem, y nie utracała iefzcze zażywania, 
przyiaznego iego z fobą ziednoczenta; skoro przy- 


miłośnikiem ieft ziednoczona. Y tak przerzeczone 
gałązki, któremi był Duch ś. oplotł Thron Tróyce 
ptzenayświęńzey, znagła lię poczęły odmładzać y za- 
kwitać; iako fię ufchłe ziele odmładza, ża polaniem 
dzdza wygodnego; y ztąd święta y zawlze fpokoy- 
na Iroyca niewypowiedzianie uciefzona , wízyft- 


Gggg 3 kim- 
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kim Swiętym , nowey wefołości ,. użyczała welela. 
RÓOZDZĘAŁ XLI 
Duch S Swiety przez Kommuni świętą iednócz Z) z fobą Du 
[ze dobrey woli. 

We Wtorek zas, gdy Hoftyą Ciała Pańskiego ofia- 

rowała na wypełnienie, że olobliwey łaski ie- 
dności, . y przyjaźni, (ktorą i ią Pan, mimo wielein- 
fżych, AE do fiebie, w Duchu, przyciągną jŁ) ni- 
gdy z ai wdzię ;CZnoŚCcią nie zażywała; ani 
ię iako przyftało, od włzyltkich powierzchownych 
rzeczy nie uwolniała, aby pilniey fie, z nią bawiła, 
yow cy przefti zegała: atof(o fiarowanie )zta ką wietno- 
śćią czyniła; że zawize ponośić | pragnęła karanie 1akie 
nia (obie, za niedbalftwa fwoie, żeby tylko nadgrodziła 
Panu, cokolwiek mu uięła, pezyzwoltcy ézći y chwa- 
ły przez niedblaltwa Íwoie: łaskawy: Pań który dobrą 
wolą przyimuie zauczynek, zdał fię przez onę Hoftyą 
ś. iak nayzupełńicy fzym ipolobem, wypełnić | 'wlzelkie 
iey pragnienie. Zaty miak nayłaskawizy Dach ś. ze- 
sa y w fię włzyftkę onę.dt sk onałość, famego fie 
znią fpuść ił do Dule, y.gdy K ommunikowala, 
przez: onę Hoftyą ś. z. Dufzą: oną błogosławiona, 
1ak nayfzczęśliwfzym ziednoczeniem, - nierozdziel- 
nie, lako iakim a> poły znieyfzym klijem, skliił. 

ROZDZIAŁ. XLI. 

W. Przechwalebne Święto Troyce  przenaświętlzey. 
Q/fo- 


„blicze przechwalebney Tróyce wyftawiał: przez kto- 
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O /pofobie chwalenta naboznego Troyce przenaswietfzey, 
odźie ludzkiey 


przez Serce Pana JEZUSA, To frzefzk 
chęci, 

WW- uroczyfte Swięto, Przeświętney y zawfże fpo- 

koyney Iroyce Świętey gdy na cześć iey od- 
mawiała ten wierfzyk: niech ći będzie chwała Cefr- 
ska, iak nayzacnićyfza, iak naychwalebnieyfza, iak 
naygodnicylza, iak naysłodiza, 1ak nayłaskwiza, y 
zawize Ipokoyna, a niepoięta, Troyco, rowne iedy- 
ne BOSTWO, y przed wizyftkiemi wieki, y teraz, 
y na wieki; y to ofiarowała. Panu: pokazał (ię Syn 
Boży w Człowieczeńftwie , (w którym mnieyfzym 
go bydżź mawiamy nad Oyca ) ftoiąc przed obliczem 


przewielebney Troyce, w przewdzięczney weloło- 


śći, iak nayzakwitleyfzey młodośći; na każdym 
członku maiąc kwiat tak ślicznyy świętny, że zżadną 
widomą materyą nie mogł bydż Porownany, przez 
co fię znaczyło, że, poniewaz miłość nafza ludzka, 
żadnym ipofobem, nie może fię ani dotknąć chwały 
nadiftotney, iak nayzacnieyfzey Troyce śś. Chryftus 
JEZUS Pan, w Człowieczeńftwie iwoim przyimuie 
nafzechęći, yone wlobie zacnieyfze fprawuiąc, 
godną ofiarą tak naywyżlzey y nierozdżielney Tróy- 
cy śś oddaie. A gdy zaczynano Niefzpor, Syn 
Boży Serce fwoie iak nayłaskawize, y naygodniey- 
ize, ofiaruiąc w poftaći Cytry nieiakiey, przed o- 


Bożytek 
mabożne. 
goa spit- 
wania. 


624 Obwiefzczenia Boskiey taskawnsci 
re wfżyfłko naboźeńftwo,. y wfzyftkie słowa; ktore 
przez wfzyftko ono'święto śpiewano; przewdzięczną 
przed Bogiem muzykę wydawały. A tych śpiewanie, 
ktorzy: beż: ofobliwego: nabożeńftwa, tylko z zwy- 
czaiu,. albo: dłaućiechy ludzkiev śpiewali, iakby 
jakie grube fłruny ,eoślię troche: baflem(albo grubym 
głofem) odzywały : ale-ktorzy fię znabożeńftwem, 
wychwalać Eroycę przenayświętfzą ftarali,. ći przez 
przenaysłodize Serce JEZUSA Chryftuk Pana, prze- 
razliwie wyfókobrzmiącym pieniem, y przewdźię- 
cznie fię rozlegaiącym, śpiewanie wydal. Zatym 
gdy śpiewano Antyphonę.. Oscaletur me. Gc.. Niech 
mie pocatuie: Ec. ftal (ię głos z Thronu,, mowiąc: 
niech: Przyfłąpi Syn: moy: ukochany ,. w ktorym mi 
fię we wfżyftktm: bardzo. dobrze upodobało ,. y ró- 
skofzowaniu memu, 1ak naywdżzięcznieyfże,. niech: 
da pocałowanie, tedy poflzedłfzy Syn Boży. w.ludz- 
Kiey poftaći; przewdźięczme pocałował nicogarnione 
Boltwó» z ktorym: fię fame iego Człowieczeńftwo 
przenayświętfze, iak naylżczęśliwiey ,. przymierzem 
nierozdzielnego: ziednoczenia fię,. złączyć zasłużyło. 
Potym:Syn Boży, iak nayłagodniey,. rzekł do Panny 
Matki fwey,. (ku którey teź Ćżći,, tęż Antyphonę 
śpiewano.  ) Przyftąpy ty naymilfza Matko moia, y 
weź odemnie miłe pocałowanie.. Y gdy z iak naywe-- 
felfzą łagodnością ,. przebłogosławioną wą Matkę, 
iak: naywdzięczniey ,, Pan JEZUS pocałował, zara- 
zemi 
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zem fię bydz zdała przechwalebna Panna, przedźi- 
wnie, sawfżyftkich {wych członkach, przyftroiona, 
onegoż kwiećra slićznośćią, którym fię raczył Pan 
JEZUS ukażać, z modlitw fobie ofiarowanych, bydź 
ufiroionym. ` A tey godnośći Syn Boży uzyczył Mat- 
ce (wey dlatego, że zniey wziął ludzkiey natury 
poftać ,. którey fię, Przenayświętlze członki, z ofia- 
ry modlitw y nabożeńftwa nafżego, choćia małego, 
bydz ozdobione, ukdzowały. Zrozumiała też, że 
ilekroć w one Święto mianowano ofobę Syna, tyle- 
kroć fię Bóg Ociec, ztymze tak naymilfzym Synem 
fwoim, niewypowiedzianym, y nieporozumianym 
fpofobem pieścił.  Y z oney piefzczoty przedziwnie 
fię Człowieczeńftwo JEZUSA Pana oświecało, a z o- 
świecania fię onego, Człowieczeńftwa JEZUSA Pana 
Wizyfcy śś. nowe poznawanie nieogarnioney Tróy- 
ce śś. przyimowali. A w |Jutrznią, gdy na Laudes 
śpiewano Antyphonę. Te ture laudant. Oc. a ona, ze 
wlzyftkich (ił, przez też Antyphonę, wychwalała 
zawize przewielebną lroycę , tym zamysłem, żeby, 
ieśliby można rzecz była, przy skonaniufwym, 
też. Antyphonę, z takimże nabożeńftwem, śpie- 
wać mogła; żeby tak wizyftkie fiły iwoie na 
chwale Bożey tracąc, żywot utraciła; zdała fię wfzy- 
ftka prześwictna y zawlze (pokoyna Tróyca, iak 
nayłaskawizym ukontetowaniem (chilać do jak naygo- 
dmeyfzego lerca JEZUSA Pana, (na ktorym w po- 

| Hhhh dobień- 
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dobieńftwie Cytry, przed obliczem przenayświęt- 
fzey Troyce, przedztwnie grano, y słodka muzyka 
brzmiała ) y na nim trzy ftruny przyprawiać, ktore- 
by bez przeftanku, według niczwyciężoney Boga 
Qyca Wizechmocności, y Syna Bożego Mądrości, 
także Ducha $. łaskawości, wfzelką iey niedoskona- 
łość, zupełnie Tróycy przebłogosławioney, nad- 
gradżać mogły. Y gdy wlzyftkę Jutrznią z nabo- 
żnym zamysłem odprawiła, uważać u fiebie poczęła, 
ieżeli przez iakie niedballtwo albo wyftępek nie za- 
winiła, że tak wyfokiego nie otrzymała oświecenia 
rozumu, iakie więc otrzymywała, z tych rzeczy, w 
krorych fię z takimże nabożeńłtwem zabawiać izwy- 
kła była. Przeto od Boga nauczona ieft temtsłowy: 


ua. chociaześs za wagą iprawiedliwości, zewnętrzney 


wdzięczności, duchownego wyrozumiewania nie mia- 
ła, dla tego, żeś (ię, woli {wey zezwalaiąc, z śpie- 
wania wdzięcznego głofu, po ludzku, ciefżyła ; 
wiedź iednak, żeć fię zasługi, przyfzłey nadgrody, 
przyczyniło, ztąd, ześ w służbie moiey, nad wczas, 
prace przeniolła. A że nie fłanie słow, ktoremiby 
fie do wyrozumienia tudzkiego fpofobnie podać mo- 
gło to, otych łaskach, y obiawieniach Duchownych, 
które y przedrym y potym, w to przezacne, a icy 
ofobliwie nayprzyiemnieyfże Święto, z Boskiey fzczo- 
drobliwości otrzymywała, dla tego ża nię, tako y 
zą infze, famemu Bogu znalome, niechay onych 

Daw- 
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Dawcy, wfzelka będzie cześć, y podziękowanie ono, 


kttrego fię ofobliwiey, w służbie Koście 
dzień, ku Bogu zażywa. 
ROZDZIAŁ XLIK. 
Na Święto Świętego fana Chrzetciela. 


Iney; wten 


O'iego chwale, za włafną dobrą wolą i 
czynie. 


gn: y o iegoprzy” 


WW Dzień S. Jana Chrzciciela, gdy ona tak nayna- 

bożniey mogła, iutrzenne nabożeńftwo odpra- 
wowała; pokazał fię iey Jan $. fioiąc przed obliczem 
Thronu chwały Króla niebieskiego, przedziwnie 
przyiemny ,,w kwiecie iak nayzakwitleylzey młodo- 
ści, chwalebnie fię Iniąc godnością, olobliwfzych 
przywilejów, to iem, iż godnym był bydź Krzct- 
cielem Chryftufa P. y przesłańcem, y ukazycielem 
iego, &c'y gdy przypatrzuiąc fię mu, rozwazała fo- 
bie, że bardzo rożney go bydź poftaci malowanie 
ukazuie, iz go ftarcem y nielako wzgardzonym wfże- 
dy maluią. jan é. nauczył ią, że to famo, nie prze- 


ftanie przymnażać wyfokości chwały iego : bo za % 
zrządzeniem Boskim, dla tego go malowanie ftarym: * 


bydż ukazuie, że miał ftateczny umysł wiernie we 
wizyfikim, dla miłości Bożey, aż do ftarości y po- 
defzłego wieku , y firacenia wfzyftkich (ił y zmysłow 
iwoich, o wfzelką fię niefprawiedliwość ubijać, y we 
wfżyftkim {wym życiu, do iak naywiękfzey mieć fię 
Hhhh 2 dolko- 
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628 Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 
doskonałości. Przeto że w takiey woli y w uczyn. 
ku oraz, żywot fwoy skończym, takową ma nadgro- 
dę. A gdy ona pytała, ieśli też zasługa iego po- 
mnożona była ztąd, że fprawiedliwych, y przyftoy- 
„ nych miał Rodzicow? odpowiedział : żem miał (pra- 


c wąedliwych Rodzicow, y ztąd ku fprawiedlwości wy- 


chowany ieftem, to mię wywyżlza, na podobień- 


i ftwo Thronu, który filarami klztałenie ulławionemi, 


wywyżlzony bywa. A że przyltoynemi byli wzglę- 
dem świata, albo urodziwemi, albo bogatemi, albo 
fzlachcicami, ztąd nic więcey zacności nie mam, łe- 
dno żemia tym wizyftkim gardząc ku niebieskimem 
fię rzeczom miał: ztądem bowiem tak wielką chwałę 
otrzymał, iak wielką miewa żołnierz, z zwycięftwem 
fie z woyny zwrociwlzy, im poznawa że więcey 
zafadzek ulzedł nieprzyiacielskich. A we Mfzą ś.gdy 
Konwent kommunmikował, pokazał fię znowu Ś. Jan 
Chrzciciel, w czerwone fżaty przyfłoynie przybra- 
ny, które tak wielą złotych barankow ozdobione 


o pry- były, wiele ofob we wfżyfłkim Kościele, na pamią- 


EZH 


tke Narodzenia iego , Ciało Pańskie przyięli. . Zdał 
fię też modlić za wizyftkich, którzy na uwielbienie 
iego w kościele byli; y otrzymywać to, zeim zaiego 
przyczyną była dawana zasługa ona, którey on był, 
przesłańcem będąc, wierną fwą pracą doftał onę, iż 
bardzo fie pilnie ftarał, nawrocić [erca ludzkie, ku 
Bogu. 
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ROZDZIAŁ XLIV. 
O Siętym Leonie Papieżu. 
Spofób z wyciężawia pokus, y przywłafzcanie fobie czyich 
zastup, 
7, Aprzytafieniem fię Swięta S. Leona Papieża, 
w Niedżielę, gdy fię ona nabożniey modliła, 
y obaczyła tegoz Przewielebnego Biskupa, w bar- 
dzo przedżiwney chwale;  wfpomniawfzy fobie, iż 
czytaią onm, że fobie włalną rękę odćiął, dla zwy- 
ćiężenia pokufy; goręcey wychwalaąła Pana za fta- 
teczne iego zwyćięftwo ze mu dał tak chwalebnie 
tryumfować; profząc; aby Przez zasługi iego, dać 
raczył niektorey ofobie, żeby we wfzelkich pokufach, 
chwalebnie Bogu, a (obie pożytecznie mogła tryum- 
fować. Tedy nauczona ieft, odś. Leona Papieża, żeby 
wyćwiczyła onę ofobę ( zaktórą fię modliła ) Zeby, < 
kiedykolwiek ma Poyść na iakie mieyfce, albo do 
roboty iakiey: w którey obawia fię iakiey okazyi od 
pokufy, zawfze mowiła wierfz: Niech będzie przed Panem 
Serce mote y Ciało moie, niepokalane; a po skonczeniu 
roboty, niechay chwali Pana za to, od czego iey 
bronił. Bo nikt zludźi tak bardzo ciężko nie upada, 
żeby był ćiężey, y niebefpieczniey nie miał upaść, 
by go było miłofierdzie Boskie nie broniło. A zaś /farowa. 
iak prędko uzna źefię iakiego wyftępku dopuściła, "rave wy. 
na polepfżenie (ię z niego, ma ofiarować Bogu Oycu, 7** 


Spofob 
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jak nayniewinnieyfżą JEZUSA Chcyftufa P. Mękę y 
Smierć: Przydaiąc $.. Leo, ze iesliby to ona ofoba 
czyniła, nigdy iey tak upaść Pan nie dopuśći, żeby 
ztąd Dafzy fwoieyjfzkodę popaść miała. Potym gdy 
ona do Kommuni ś. przyftępowała, zrozumiała 
że był przy niey $. Leo, nabożnie fię za nię Panu 
modląc, aby przez przyłęćie tegoż Sakrametu, za- 
służyła tenże wlewek Boskiey wdżięcznośći uznać, 
którego tenże S. Papież doznał, przy oney Mfzy 
ś., ktorą naypierwey, otrzymawizy przez Panieńską 
Matkę, zdrową odćiętą rękę, odprawował. Za ktore- 
go przyczyną, wlawizy Pan chętniey w nię, obfitość 
Boskiey łaskawośći fwoiey, y wfzyfikę iey też za- 
sługę datował, ktorą fię ten przewielebny Papież łlnt 
w niebie, za tak poważne zwyćięftwo {wey Pokuly wy- 
wyżfżony. A todla tego fprawił Pan łaskawy, iż ona z 
pokory ( ktorą fię ofobliwiey zakazowała ) wiedząć , 
12 Cnota bez fzturmu na fię, mniey fię bydż chwa- 
lebna w niebie ukazuie, zawlze fię bała żeby niebyła 
teznadgrody czyftośći, ponieważ dla zbytniey ferde- 
czney czyfłośći, nie dopufzczałj Pan, aby miała bydz 
kiedy ćielefnemi pokufami nagabywana: Co iednak ona 
fwey ułomnośći przypifowała, 1ż rozumiała, że Pan 
dla tego ią miłosiernie ftrzegł od ćielefnych pokus, 
iż wiedźiał, żetak bardzo słabą y niewierną była, że 
jedyby od nich nagabywana była, rychleyby upa- 
dła, niż fie im fprzećiwiła. -Y takiey tę niedosko- 
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nałośći, na ktore fię uskarzała, 


ROZDZIAŁ: XLV: 
W Swięto Apoftołow SS, Piotra y Pawła. 
fakobyfmy mieli paść w Dufzy fwoiey owieczki Chryfiufa 

Pana, y o skutku Kommuni S. 

W przezacne Swięto Xiążąt Apoftolskich Piotra y 

Pawła, gdy w |utrznią wtorą Refponforyą śpie- 
wano: Sz diligis me. Tesli mię milniejz. ©c. pytała 
fię ona Pana, któreby też owce paść mogła, przez 
coby mu iak naywiękfzą w uczynku miłość fwoię 
okazac mogła. Odpowiedział Pan: paś mi pięć bar- 
dzo wybranych barankow, to ieft Serce fwe paś Bogo- 
myślnotślą, ufta (we zbawiennemi rozmowami, Oczy 
fwe nabożnym czytaniem, Ufzy pożytecznego napo- 
minania słuchaniem, Ręcę {we uftawicznemi pracami. 
Bo ilekroć fię kolwiek czym z tego zabawiać będźielz, 
to tak zawize przyjmę, iakobys mi iak naywięklzą 
miłość oświadczyła. Przez Bogomyślność Serca, 
ZrO- 


632 Obwiefaczenia. Boskiej łaskawości 
żrozumiała, że fię przeznaczało wfzyftko to, co 
fie myslić może ku chwale Bozcy, y kufwemu wła- 
fnemu, y bliżniego zbawieniu. | Toż y o zbawien- 
nych mowach: rozumieć fię ma. A prżez naboźne 
czytania, kaźdą rzecz, która ieft do widzienia zba- 
wiennia, iako Obarz Krucyfixa, chorych potrzeby, 
y przykłady Sprawiedliwych. Między pożytecznym 
napominaniem, zrozumiała, że zdrowiey fię Dufza 
paśie ku upodobaniu Pańskiemu, kiedy fię ftrofowa- 
nia ćierpliwie przyimują. A o uftawiczney roboćie 
tak, mysląc, że niemoże bydż oraz zczytaniem, 
zrozumiała, że Paniakoby za uczynek przyimuie 
chęc, albo zamysł do czytania; albo że fię Xiążka 
rękami trzyma, ycotemu podobnego. Potym gdy 
we Mfzą S. wychwalała Piotra 5.  ż ofobliwizych 
iego Przywileiow , a między infzemi zato, że usły- 
fzał od Pana: Cokolwiekawiązefz na ziemi. Ec. po- 
kazał fię tenże Apolłoł, w Papieskiey chwale, w 
Kapłańskie odźienid przybrany, ywyćtągnąwiży nad 
nią rękę, błogosławieńftwo iey dał, na wykonanie 
w iey Dufzy wizelkiegozbawienia. Które kiedy prze- 
mogł wyprawić w 1akiey Dulzy, z mocy fobie, 
przez pomienione słowa, użyczoney. A. gdy fżła 
przyimować Ciało ChtyfłuB P. a niegodność fwo- 
ję uważaiąć , lękała fię;. zdali fię przyftępować po- 
mienieni Xiążęta, ieden zprawey, . adrugi z lewey 
ftrony, iakoby ią zwielką chwałą prowadząc. r 
Sy 
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gdy przy a, i Boży powltawfzy, y obiema rę- 
kami, ią Obłapiwfzy rzekł: Otom die temiż rękami, 
któremim ćiç > obłapił przyw iodi; alem to uczynić 
wolal przez Aportoły moie, aby fię. ztąd, nabożeń- 
ftwo twoie, BONO yio, Tedy ona winną fię daiąć 
że zapomniawizy o Pawle S. olobliwizym go a> 
żeńftwem nie wychwalała, prosiła Pana, aby on fam, 
przez siebie famego, to tey niedbalftwo nadgrodżić 
raczy. "A po przyięćiu Sakramentu Pańskiego, 
gdy fię do modlitwy udała, pokazała fię z Panem, 
tako Krolowa z Krolem, na Stolicy fiedząc, a przed 
niemi przęrzeczeni Xiążęta, na oba kolana przy- 
klękali, iakby żołnierze, od Panay Pani fwoiey, upo- 
minki biorąc. Bo zwładze KommuniiS. zdały (ię bydź 
zasługi swiętyci 1 pomnażane. Przeto gdy ona dc 
wowa ała, ćzy mogli mieć doftateczne zasługi Apolto- 
łowie ztąd, że oni czefto tę ofiarę na ziemi odprawowa- 
li, takim iet podobieńftwem nauczona: Ghoćiaż dofyć 
ma ztąd godnośći Królowa, że ieftz Krolem złączona, 
iednak daleko fię bardziey fzczyci, y ciefzy z Gorki w 
Swięto iey welela: tak Wfzytcy Swięćtwinlzuią tey 
Dulży, która nabożnie Sakrament Ołtarza przyięła. 

ROZDZIAŁ, XLVI 
Na Święto Swiętey Małgorzaty. 
O miewypowiedzianey chwale Swtętych, za:bynajmniey(zą 
pracę 
WY Święto przezacney Panny Małgorzaty S.- gdy 
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634 Obwiefzczenia Boskiey Żaskawości 
fię pod Niefzpor nabożeńłtwem zabawiała; poka- 
zała (ię iey ta chwalebna Pana, wfżyftka zakwicła, 
y zakwitłośćią niewiędniciącey wiecznośći kwitnąca, 
y nieporozumianiemi ozdobami chwały przedziwnie 
ozdobiona, ftoiąc przed Thronem Boskiego Maiefta- 
tu. Y gdy poczynano Relponforyą: Virgo Veneranda. 
Pama wielebna, Oc. zdał fig Król chwły Pan JEZUS, 
z tak nayzupełnteyfżey czyftośći, iak nayniewinniey- 
{zego (wego, y Panieńskiego Człowieczeńftwa, wy- 
pulzczać nielakie bardzo iafne światło, y onym o- 
świecać Panieńską ozdobę S. Małgorzaty; iakoby 
na odnowienie, y odnowienie w Dufży iey, zasługi 
czyftego oe ną podobieńlłwo, iako Malarz 
Obraz pięknie ozdobiony pokoftem napufzczałąc, 
fprawuie to, że fię piekniey wydaie. wtym słowie: 
In magna fans conftantia. W wielkiej trważąc fłatecznośći. 
6c. Syn Boży, na pomnożenie chwały, y przyda- 
tek zastug, męki Oblubienice (woiey, znowu wypu- 
ścił nielakie przedziwne światło, = znieporozumianą 
chwałą, tak nayniewinnieyfzey, y bardzo gorzkiey 
męki, na Dulzę teyże Panny, którym niewypowie. 
dżianie ozdobiona była. Potym gdy w Hymnie śpie- 
wano: Spo/s/que reddens premia. J Oblubienicom oddaiąc 
nadgrody. ©c. Pan z łagodnośćią wielką mowiąc do 
Oblubienice fwoiey Małgorzaty S. rzekł. Czylim 
ći, o Corko, nie dofyć doftatecznie Przymnożył nad- 
grody zasług, źe mi teraz nadgrody przypominaiąc 
y tak 
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y tak ak nayprzyiazliwiey fie iey przychęcaiąc P. wćią- 
gnął w śię nabożenftwo, wlzyftkich, po wlzyftkim 
święćie, Swięto Małgorzaty S. odprawuiących, y z 
niego famęż Małgorzatę S. chwalebną Pannę, nico- 
fzacowanemi zasług nadgrodami, chwalebnie wywyż- 
fzył. Zatym Małgorzata S.  obroćiwfzy fię do iey 
rzekła: welel fię y raduy, ofobliwie wybrana Pana 
mego, ba zapewne w. krotce (po tych chorobach , 
y przećiwnośćiaćh, ktore na tym świećie ćierpifz ) w 
wieczney fię chwale wiecznie welelić będziefz, kędyć 
za naymnieyfże cząstki godźin, utrapienia Ćielesnego, 
odmierzone będą tyfiąc tyśięcy lat, niebieskich po- 
ćiech, od Oblubieńca Miłośnika twego, bo wfyzftko co 
ponośifz na fercu, y naćiele, z ofobliwfzey miłośći do- 
pulzcza na ćię, zkądbyś fię niewypowiedzianym fpo- 
fobem co dzien, y co godzina świętobliwfzą ftawała, 
ybardzieydo wiecznego błogosławieńftwa  fpolo- 
bmieyfzą. Uwazay, mowi, żem ia wten dzień, ktoregom 
tey chwały, w ktorey fię teraz wefelę, doftąpiła, bynay- 
mniey tak niebyła czczona, iako mię teraz wizyfcy 
wielbią,ale raczey wgardzonam była, y od wizyft- 
kich, za nędznicę prawie, poczytana. Y dla tego ufay, 
zey ty niewątpliwie, po (zczęsliwym tego żywota koń- 
cu, zażywać będżielz bez końca, miłego obłapiania, 
Oblubienca nieśmiertelnego, w chwaleroskofz onych 
niebieskich , ktorych ani oko widźiało,, ani ucho sły- 
liii 2 fza- 


636 Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 
fzało, ani w ferce ludzkie te rzeczy nie wftąpiły, 
ktore nagotowane fą tym co Boga miłuią. 
ROZDZTAŁ XLVI 
O Swiętey Maryey Magdalenie. 
O Prawdźiwey pokudie, amasti, 'y dobrej wolt. 
W Svięto miłośnice JEZUSA Chryftu P: S. Ma- 
ryi Magdaleny, w pierwizy Nielzpor, pokazała 
fię tamiłośnica przewielebna,  wtak wiele złotych 
kwiatow przedźiwnie fię Iniących, y drogich kamie- 
ni uftroiona, wielą niegdy zmaz grzechowych była 
zelzpecona. Y ftoiąc po prawicy Syna Bożego, 1a- 
fhośćią chwały fwoiey, zdała fię przedziwnie, wizyft- 
kę niebieską Oyczyżnę, ofiwiecać. A Pan JEZUS za 
podgarłek ią przyiemnie trzymaląc, iaknayłagodniey- 
{zemi fię iey przychęcał słowy. ` Zkąd ona od Boga 
nauczona iet, że fię przez złote kwiaty pobożność 
łaskawośći,. przeznaczała, zktórey tuż iey Bog grze» 
chy miłośiernie odpuśćił, A przeż drogie kamienie, 
godna liç pokuta znaczyła, którą za pomocą Boską, 
zmazy grzechow fwoich otarła. A w Jutrznią, zsłow 
y pienia, ktore ku ćzći S. Maryi Magdaleny śpiewa- 
no, nabożnieyfzą bedąc dla ćzći Boskiey, proślła tey 
SŚwiętey, aby lię tak za nię, iako też y za poleconych 
iey przyczyniła: tedy ona pofzedłłzy, uńog Pańskich 
upadła, wdzięcznie ie całuiąc, a potymie rękami fwe- 
mi podnofząc, wfzyftkim którzyby do nich, przez 
praw- 
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prawdziwą pokutę, przyiść chcieli, żasługami iwe- 
mi, fpofobiła. Zatym też y ona nabożnie przyftą- 
piwizy, też przenayświętlze nogi, iak nayłagodniey 
całowała, mowiąc: otoć teraz naymiliży mòy Panie, 


ofiaruię utrapienia Służebnic twych, mnie poleco- ` 
i omywam przebłogosławione nogi wn 
twoie. Na co Pan: bardzoś dobrze; y tak nayprzy- , 


nych, y z niemi, 


ftoyniey, za nię nogi moie omyła, ale teraz, rzecz, 
tym, za które fię modlilz, aby y one, włofami ie 
{wemi otarły, całowałyj y drogą maścią namazy- 
wały. W ktorych słowach zrozumiała trzy rzeczy, 
o ktoreby fie ftarać miały. Nayprzod, aby, iakoby 
włofami nogi Pańskie ocieraiąc, pilnie uważały, y po- 
rachowały fe w tym, iesliby w utrapieniach fwoich 
czego nie nalazły, coby przeciw Bogu było, albo 
coby im do Boga przefzkadzało; y w tym zeby za- 
mysł fwoy powracały do Boga tym fpolobem, żeby 
fię, dla poprawy. tego, bardzo radę wydały na po- 
nofzenie wizyftkich przeciwnych fobie rzeczy. Po- 
wtóre, zeby miafło całowania tychże nog przenay- 
świętlzych , zupęłną y belpieczną ufność miały, w 
iak naywiernieyfzey łaskawości. Bożey, że im bat- 
dzo łatwo wfzyftko odpuści, za coby Izczerze poku- 
towały, * Potrzecie, żeby miafto drogiey'maści, zu- 
pełną wolą poftanowiły u fiebie, iak naypilniey (ię 
ftrzedz wizyftkiego tegó, coby Bogu było przeci- 


wnego, ileby zmoe mogły. Y przydał Pan: ieślić . 
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638, Obwiefzczenia Boskiej łaskawości 
fię też podoba y tego dla mnie drogiego oleyku za- 
żyć, o ktorym fię czyta, że go ona, z alabaftrowe- 
go słoiku, na głowę moię wylała ( zkąd y Dom za- 
WNAJN Drogi ot. pachem tego oleyku był napełniony ) wiedzże, że 
| "wifosć zaprawdę miłuiąc, przyftoyniey go mieć możefz. 
wariy Albowiem kto miłuiąc prawdę, podczas dla iey o- 

niebrater- brony traci przyiacioł, albo w infzeiakie utrapienia po- 

Be pada, albo fię w prace dobrowolnie wkłada; ten za- 

prawdę, ftłukfzy alabaftrowy słoik, drogi oleiek 

na głowę moię wylewa, zkąd y Dom napełniony by- 

wa miłą wonnością, bo on fię ftaie: przyczyną do- 

brego przykładu; gdyż, kto fię ftara ftrofować in- 

fzych, fam fię polepiza, fłaraiąc fię o więkizą oftro- 

żność w tych rzeczach, z których infzych ftroto- 

wał: y tak bywa wdzięczna wonność na kazdym miey- 

fu, gdy y fam fię poleplza, y infzych wym przy- 

kładem buduie. A ieśli kto miłuiący prawdę, zaiey 

obronę w czym wyftąpił , furowizemi słowy z żarli- 

wości kogo ftrofuiąc , albo infzych iakim (polobem, 

bądź niedbaley, bądż przykrzey czyniąc; tego ia 

zapewne u Boga Oyca, y wfzyftkich miefzkańcow 

IM niebieskich, wiernie wymówie; iakom y Maryą Ma- 
| gdalenę wymowił, y owfzem za niego wfzyftko po- 
prawię. A ona rzecze: o Panie, ponieważ powia- 

daią że ten drogi Oleiek Marya kupiła, zkądli ia też 

_. mogę, takci wdzięczną usługę oddać, iakobym też ią 

Il ray woj, także kupiła: odpowiedział Pan: kto mi dor 3 
l A 
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fiaruie dobrą wolą fwoię, w iakieykolwiek (prawie, 
którą zamysla dla miłości moiey wykonać, choćby 
mu tez niewiem iako potrzeba było w tym pracować, 
aby tylko mogł chwałę moię pomnożyć; ten praw- 
dżiwie iak naydrożfzy mi, y iak naypryiemnieyfzy 
Oleiek kupuie, gdy nad wczas {woy cześć moię prze- 
kładatąc dobrowolnie fię na wfzyfłkie niewczaly wy- 
daie; choćby też z przelzkody iakiey, nigdy nie mogł 
tey dobrey woli do skutku przyprowadźić. 
ROZDZIAŁ XLVII. 
OSwiętym Jakubie. 


O zasłudze pielgrzymowania do Kompofelli. Y iaką cześć 
zmięwają Swięći przez Kommumią Świętą . 


W Święto chwalebnego Apoftoła Jakuba więklzego, 

pokazał lię iey tenże Apoftoł, bardzo przyftoy- 
nie przybrany, w zasługi wfzyftkich pielgrzymow, 
świętym Reliquiom ćiała iego, cześć wyrządzaiącyćh. 
Przeto fię temu ona bardzo dżiwuiąc, pytała fię 
Pana: czemuby go taką Ćzćią nad infze Apoltoły wy 
wyzlzył: to ieft, że lud z dalekich krain, na uczcze- 
nie Reliquij iego, z nabożnieyfzą chęćią przybywa, 
niż do deda Kiążąt Apoti h PA Pawi 
albo infzych Apoftołow, y Swiętyćch. Odpowiedźiał 
Pan: Jam tego wybranego mego Apolftoła, tym ofo- 
bliwizym przywileiem nad infze wyniosł, dla gorącey 
żarliwośći, która go pobudzała, dla miłości moi 
u 


Czemu 
c)ukubowt 
Ś. dalekim 
pielgrzym 

mewa- 
niemczesć 
fie oddaie. 
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Zafusa ku zbawieniu Dufz. Przeto że, za (porądzeniem wic- 
w. €znego mego przeznaczenia, tak prędko wzięty ich 
i ln z Ciała, że; nie zmogł tak wielkiey wielkości lud do 
k. wiary nawrocić, iako dla mey chwały pragnął: prze- 
to ieft dobra iego wola, przed obliczem moim, za- 
wize żyjąca, y kwitnąca; y mnie fię we wizyltkim 
podobaiąc, to zasłuzył, zeby fię to, co opuscił za 
żywota, śmiercią poprzedzony, teraz po śmierci 1e- 
go, aż do skończenia świata wypełniało; 1ż tak wie- 
ode Je ludżi, cudami fięu Trunny iego wsławiaiącemi po - 
pielgrzy- budzeni, nabożnym Pielgrzymowaniem go nawiedza- 
mowaaia fac, grzechow odpulzczenie doftępuią, y w Katho- 
lickiey fię Wierze utwierdzaią. Przeto też y ona Pra- 
gnąc, przez zasługi tegoż Apoftoła grzechow fwych 
odpufzczenia doftąpić poftanowiła u fiebie, miafto 
pielgrzymftwa, w ten dzień ku czci iego, Sakrament 
Pański przyiąć. Co skoro uczyniła, zdało fię iey, 
iakoby u nieiakiego fłołu, kofztownie rożnemi po- 
Świętych trawami zafławionego, z Panem fiedziała. Y gdy 
przez S, przyięte Ciało Pańskie ofiarowała Panu ku wieczney 
um chwale, yna przymnożenie błogosławieńltwa, y chwa- 


£ 
mig wielce 
xin ły Jakoba S. Apoftoła, zarazem.przyfzedłłży tenże 
Apoftoł, w poftaci przezaćnego Kliążęcia, z UCZCI- 
wością fię do onego ftołu, przed Pana, przyfunął, 
wielce mu dziękuiąc, za użyczone fobie tak wielmo- 
` -Te GAR ofiarowanie, przez ožywiaiący Sakrament Pań- 
“moh SKi Zatym nabożnie Pana profit, aby WZA 
MEMA z 4 
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zbawienia, który kiedy, łaskawy Pan, w iakim czło- fonn 


wieku przez zasługi iego wyprawić raczył, w tey też 

Dufzy ( ktora ku czci iego tak przezacny ofiarowała 

Sakrament ) raczył chwalebnie wyprawić. 
ROZDZIAŁ XLIX. 


Na Swięto Wniebowzięcia P. Przechwalebney. 
O /pofabie pożytecznie ią pozdrawiać y wielbić, y tak ocho- 
tnie ratnie wzywaiących fig, y do S. Kommunii ich przy- 
gotowywaiąc. Także też y o niewypowiedzianey iey chwa. 
_ le: y o fþofòbie śpiewania Te Deum laudamus. 


Gdy fię przybliżało Święto Przesłodkiego Wniebo- 
wzięcia nienarufzoney Panny , a ona znowu nało- 

zu leżała , y nie mogła, według pragnienia twego, 
odmowić ku. czci Panny błogosławioney; zdrowaś 
Marya według liczby lat iey, które przeżyła na zie- 
mi; ufiłowała iednak, tęż liczbę nabożnie wypełnić, 
przez te troie rozdzielenia: Zdrowaś MARTA: Łaskiś 
pelna: Panztobą: y gdy to, z rozmaitemi modlitwa- 
mi, od infzych fobie na ofiarowanie przebłogosła- 
wioney Pannie zleconemi, wefpoł nabożnie ofiaro- 
wała; pokażała fię taż przechwalebna Panna płafzczem 
zielonym przyodziana, który fię zewłząd, Ifnił, ufa- 
dzony będąc złotemi kwiatkami, na kfztałt troy- 
liftkow ziela, y rzekła Owo, waelą fię słow każ- 7 
da z tych ( za które mt to ofiaruiefż ) modliła, 
tak wiele mi kwiatkow do tey lzaty przyfadżiła; 
Kkkk z któ- 
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ION przybie- z których każdy mniey albo więcey kwitnie, we- 
M © dług tego iako ktora modląc fię mniey abo wię- 
NI cey, mieć czylty zamysł (ię ftarałaj odbijanie fię 
LIAM ialności, z tego kwiecia, fprawuie na Dufzę każ. 
dey z ofobna oloby, ktora mi co odprawiła, aby 

„zee  fię ztąd Synowi memu, y wlzyftkiemu woysku nic- 

| daie świa. bieskiemu podobać mogła. Zdała fię też błogosła- 
M fa mo. wiona Panna, mieć między pomienionemi troyztołka- 
| dlących mt, wmielzane niektore roże o fześci liftkach, bat- 
| ©. dzo fię lśniące; ktorych liftkow trzy fię bydź zdały, 
IU iakoby złote, roznemi kamykami drogiemi Przedż!- 
UI wnie przyozdobione, ainfze trzy liftki, między te wło- 
żone, zdały fię bydź rozmaitością infzych nieiakich 
nicofzacowanych farb, uladzone. Przeto przez trzy 
złote litki, zrozumiała, że fię przeznaczały troje 
pomieńione rozdzielenia, kturemi ona, z pracą; w 
woti chorobie (woiey, przechwalebną Panne pozdrawiała; 
a doktórych Pan z {wey łaskawości, inlze trzy nieopo- 
BiG wiedzianey farby, trzech infżych liftkow przydał. Je- 
CAE den za chciwość, którą miałado pozdrawiania, y 
wychwalania nasłodfzey Matki iego. Drugi zauwa- 

gę, którą ( czutąc fię że więcey nie zmogła )trzy 

tylko rozdzielenia odprawiła. Trzeci, za zupełną u- 

fność, którą ufała, ze tak Pan iako y Matka łaskawa 

iego, mieli to przyiąc, coby zmogła. Zatym w Pry- 

Uważiy Mg, (kiedy śpiewać miano Mfzą o Wigiliy Wniebo- 
| es Wżięcia ) gdy ze wlzyftkich wętrzności ferdęcznych, 


nadgra- pro- 
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rośiła u Pańa, aby iey u nayslłodfzey Matki fwey, asia 
raczył łaskę y miłośc, otrzymać, ktòrey ona nigdy, p. 
jako fięiey zdało powinney usługi nie oddała. Pan "wg'" 
fie z wielką łagodnością do iak nayprzyiazliwizego ` 
obłapienia Matki fwey skłoniwizy, oświadczył iey 
wizelką Synowską miłość, którą kiedy ku niey za- 
wzięty był, mowiąc: uwaźay naymillza Pani Matko, 
żem ia dla ćiebie grzefznym ftał (ię miłośćiwym; y 
poyżrzy natę wybraną moię, takim fcrcem, iakoby 
ći przez wfzyftek żywot fwoy, upodobanym zawfze, 
iak naywiękfzym nabęzeńftwem, służyła. Na co Przyczy: 
Panieńska Matka, takoby fię wizyfika roztopiwizy, 7 
y w miodową słodkość rozpłynąwizy. zdała ś>ry a 
wizyltke, ze wfzyftkim błogosławieńftwem, dla mt „ść P. 
łośći Syna, użyczać. Zatym we Mfząśś. tak fię Vul- “aryen. 
tum tuum. 6c. zaczynaiącą, gdy Modlitwę czytano: 
Deus qui wirginalem aulam. Ec. ftawił ię P. JEZUS 
przebłogosławioney Matce fwey, ztak wielką, y tak 
nieporozumianą łagodnością, y przylaźnią, iakoby 
jey w tę godzinę odnawiał, wfzyftkie one wielorakie 


| wefela, ktore miała w przenayświętfzym Poczęciu 


tego, Narodzeniu, yw infzych pociech Człowieczeń- 

ftwaiego. Y gdy fię ona pilniey koło tych słow za- 

bawiała, Vt fua mos defenfione mumitos. c. aby mas o- 

brong fwg opatrzonych, wefelfzych bydz [prawowata przy 

fwym wfpominaniu: zdała fiç roskofzna Matka, rolpo- “wy 

ścierać łaskawie płafzcz fwoy, iakoby na przyjęćie przymnie 
Kkkk2 wizyt- ” 
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ll har. włzyftkich do siebie (ię uciekaiących , pod ofobliwę | | 
| Ji aącyci. opiekę: Tedy przychodząc Aniołowie śś. przypro- | | 
IR sen  wadzali przed nięwfzyftkie ofoby, którefię nabożnie | | 

a ku temu Świętu, lub modlicwami, lub ofobliwfzym | | 

"dzim takim nabożeńftwem przygotowały były, w pofłaći | c 

I bardzo urodziwych Pamienek, ktore ufiadłfzyzuczi. | © 

| wością przed nią, tako Corki przed Matką, zewlżąd | | 
| usługą Aniołow SS. otoczone były, którzy ich'od | | 
| zdrad duchow złośliwych bronili. Y do wfzelkiegodo- | ! 
Anioto- bra pobudzali. Y zrozumiała, żetakaobrona Aniołow | í 

©4 Du. SS. otrzymana ieft przez one słowa Modlitwy, aby | f 

chow zlo. nas obroną fwg opatrzonych. ©c. bo na iey roskazanie, | 1 

has bo wielkość Aniołow SS. zewiząd ochraniaiąc, broni | | 

dalej włzyftkich, przechwałebney Panny, wzywaiących, l 


pobudza- Potym zdały (ię też zbiegać pod iey Płafzcz y Bełtyi | 4 


iq. 


ki nielakie różnego rodzaru; przez które fię prze- | + 
znaczali wfzyfcy grżefzni, ofobliwe iakie do niey na- 
ia- bożeńftwo maiący. Których wfzylłkich, Macka mi- 
„. łofierdzia, łaskawie prżyimuiąc, y iakoby płafzczem | 
w- {wym okrywaiąc, a roskolzną fię ich {wą ręką poie- I 
„ dynkiem dotykaiąc y pogłaskiwaiąc, iak nayprzy- 
| $ mitai- 1aźhwiey fię zniemi pieściła, iako kto fię pieścić zwykł 
„NN cym. z pfięciem iwoim: iawnie przez to znać daiąc, iako 
miłofiernie przyimuie wfzyftkich wzywaiących fię; 

IN y iako macierzyńską łaskawością, broni y ochrania, 
ul y w grzechach iefzcze będących w fię dufaiących 

| pokiby ich, prawdziwie pokutuiących, z Synem nie 
poie- 
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poiednała. A przy podnolzeniu Hoftyi Przenay- (gf, 
świętlzey, zdał (ię Pan JEZUS, ze wizyftkim błogo- Chryftus 
sławieńltwem, Boftwa y Człowieczeńnitwa fwego, pop 
pod ofobą Sakramentalney Hoftyi wizyfłkim uży- nabožne 
czać, ktorzy byli z nabożeńftwem przy Mfzy S. dla Miny £ 
czci Przenayświętlzey Matki iego, pragnąc nabożnie etyce. 
iey, w Święto Przechwalebnego Wniebowzięcia , 
usłużyć: aby z rzezwości mocy Boskiey, słodko "pray" 
wfzylcy. przychęceni, y wdzięcznie uweleleni, po- $ 
twierdzeni byli w dobrey woli fwoiey: iako kto na- 
fycony , pofitek bierze z pokarmu, rożnym korze- 
niem, y dobrą zaprawą, nagotowanego, A gdy PO yta: 
Mlzy S. fzedł Konwent, wedłu uftaw Zakonnych, Pz 
do Kapituły; obaczyła, że P. JEZUS z niezliczoną paz 
wielkością Aniołow śś. do Kapituły przychodził, Z ʻo Zgro- 
wielkim welelem Zgromadzenia oczekiwaląc. Czemu fad „pie 
fię ona bardzo dziwuiąc, rzekła do Pana. Na co- Fw 
ześ, ukochany Panie, do tey Kapituły z takim po- 
fpiechem y wielkością Aniołow przybył, do których 
my teraz żadnego olobliwizego nabozeńftwa nie ma- 
my, iakieśmy mieli w Wigilią Przenayświętlzego Cię" 
Wcielenia fię y Narodzenia. twego: odpowiedział ?. Jora- 
Pan: jam tym fpofobem przyfzedł, iako gofpodarz "*"* 
gości na ucztę fwą zaprofzonych, łaskawie przyimu- 
iąc: przeto dziś dla uczciwości Przenaysłodfzey Ma- 
tki moiey, w opowiedzeniu uroczyftości, przeza- 
cnego ioy Wniebowzięcia, ofobliwfzą uprzeymo- 

Kkkk 3 ścią, 
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wypufzczać ku błogosławioney Pannie, iako potoki 
jakie iak naypotężniey wzbieraiące fię, -z ktorych 
Przezacna Panna Matka tak wiele wlewkow przyięła, 
jak wiele miała godności zasług. Y gdy zaczynano 
Antyphonę: Tożapulchra es. WJzyfikaś piekna, 6c.przy- 
padlizy ona do obłapienia Pańskiego przeż Sercetego, 
iako przez Organy jakie, wyśpiewać fię powazała 
wlzyftkie one słowa, na pamiątkę iak nayroskofzniey- 
{zych piefzczot onych, któremi przez też, albo cym 
podobne słowa, że fiępieśćił Syn naywyżlzego z prze- 
bogosławioną Matką (woią, wierzy fię. Yoto zta- 
kiego iey nabożeńftwa potoki one Boskiego Serca, 
skutecznie wypadaiąc, tak fię wielmożnie na Dufżę 
Panny B. zlewały, że zbytniey popędliwośći zlew- 
ku odbiiać fię zdały, połyskuiąc fię przedziwną ialno- 
śćią, iakoby gwiazd niebieskich, czym tak zewfząd 
Królową niebieską otaczaiąc, y niewypowiedzianą 
ozdobą przyozdabiaiąc, wielceuwełelały: a niektóre 
dla wielkośći, na żiemię fię upadać zdały, ktore wfzyft- 
kie, zbierając Swięći, y zwefelem Panu pokazuiąc, 
z podziwienia ich, niewypowiedzianym fię fpofobem 
ćiefżyli, przez cofię znaczyło, że Wfzylcy Świędi, 
z obfitośći zasług, y godność, przebogosławioney 
Panny, obfitego doftępuią wefela, chwały, ybłogo- 
sławieńłtwa nie ufłaiącego. Y tak w takiey welela ra- 
dośći przyłączywizy fię wfzyfcy Aniołowie do nabo- 
żeńitwa Zgromadzenia, zgodnym, welpoł O. 
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ponevat- głofem, przesłodko śpiewali Relponlorią: Quæ ef ifla: 
wosem Co to teft zaczła. Ktorąskonczywfzy, Syn Boży wy- 
wik (okobrzmiącym głofem, zaczął wierlz: Ifa ef fpect- 
ofa. Taief urodziwa, éc. a Boskiego tego Serca brzmie- 

nie, zdał fię wzrufzać Duch S. ku chwale, y wielbie- 

niu, blogosławioney nad wlzyftko ftworzenie, Panny 

y Matki. W bymnie zaś: Quem terra, pontus. 650. 
Ktorego ziemia, Morze. €c. Błogosławiona Panna, ia- 

koby daley obfitośći poćiech znieść nie mogąc, zło- 

żyła (ię na pierśiach tak naymillzego Syna wego, y 

__ 1akoby w radości, niebieskich wefołości, [poczywała 
w fobie, aż do wierfza: O gloriofa Domina.  OPrzechwa- 
nyoh iako lebna Pani. ©c na ten czas albowiem, iakoby nabo- 
nie Nay- zeńftwem wiernych pobudzona, podniosłizy fię, 
sa: wlzyftkim podała rękę, łaskawey fwey obrony, y 
Pama u- maćierzyńskiey pociechy. A naten wierz: Deo Patra, 
fomi Bogu Oyen. Oc. powftawlzy, zdała fiętrzy razy przy- 
za Ko klękać, ziak naywiękiżą ućzciwością, dla czci y chwa- 
ly, zawize Przewielebney Tróyce śś. y potym przez 
Magnificat ftata, modłąc lie za Kościoł. Ana Anty- 
phone: Virgo pradenti(śima. Bc. Panno iak naymędr/ża. 

€c. (puściła światłość iakąś niebieską, na wlzyftkich 

fie wzywaiących.  Jnfzym czafem w toż Przechwa- 


eby lebnego Wniebowzięcia Święto, gdy dla wielkiey sła- 
Mię bości sił, ta, zaledwie zaprowadzona bydź mogła, 
wutących 


` na mieyfce modlitwy, gdzieby Jutrznie słuchała, y 
tam zmordowana śiedziała, owo nawidźiło ią Słońce 
wfcho- 
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wfchodzące z wyfokości, Pan, prz 
miłofierdzia fwego. Y żdało fię iey w fż 
ponlory yi, iakoby była w Duchu, „przy jak naywdzię- 
cznieylzey tey uroczyftości, w którą P anieiiska Ma- 
tka, dług Ciała Bogu zapłaciwizy, fzła do Króle- 
ebieskiego. A od pomienioney lzoltey Res- 
ponfi Oryi Super falutem żę. Nad a a 6c. aż po- 
Te Deum lavdamus ( kiedy przyfzła do fiebie ) iż nic 
nie bono z z czegoby olobliwfzego, przedztwney 
uciechy, wyrozumienia nie poymtowała, przeto z 
wielu nieco przypomnę, ale fię do powierzchowne- 
go te nakierować może. Bo tę Reipon- 
oryg s Super falutem. ©c. zdał fię śpiewać, wlzyftek 
zgromadzony Orfzak, tak Aniołow,,, iakoy Apofło- 
łów ść. ia :koby winfzuiąc Pani (woiey, za olobliwize, 
iey godności, y przywileie. Y gdy na ten czas Prze- 
chwalebna Pa anna nieporozumiańą wdzięcznością po- 

Ciągniona , 1akoby Z GDA Ciała wychodząc, 
w przesłod! kie obłapienia Syna fwego przyimowana 
była, fam iak nayłaskawizy Pan IEŻUS, Ociecofie- 
CYC olobe na fię Kościoła Oblubienice {wey 
kochaney wźiąwlzy,. y potrzebę iego ( która fię 
głęboko w Sa iego wbiła ) Matce (wey,. iakoby za- 
lecić chcąc, w ofobie iego śpiewał fiodmą Refpon- 

forvą , Sauga Dey dźlecła. Swięta Bógu ukochana, ©c. 
y-daley iakoby poftąpić fię gotuiąc( Syn ktory gorę- 
tlzą był ku Mątce {wey zawzięty miłością, y ztąd 
LIL i 
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Obwiefczenia Boskiey łaskawości, 
dą też E fg zdał wychwalać) y przez ofmą 
Keli ponforyą, loe Maria. Bodź pozdrowiona MART. 4. 
60. ią pozdro OWH, azanim „pałą rzy śpiewanie Zgro- 
madzenie Święty ch, przydało: Salve pia Mater Chri- 
Uucnorum, Badz pozdrowiona łaskawa Matko Chrześciań- 
ska. Ge, y daley prowadząc spiew: anie Pan JEZUS, w 
ofobie Ob AC {wey Kościoła, wię klżym gło- 
fem Pc Vir g0 filamen defl latorum. Panno Pocte- 
fzycielko ofierociałych. &c. zatym, gdy fię Błogosła- 
wiona Panna, z niewypowiedzianym welelem , do 
Nieba zdała wchodzić; na pieśń: Audite me dia ha frn- 
us: LA mig owoce niebieskie. Esc. wlzyftek: dwor 
niebieski, na tak wi ielkiey 1 radości nowinę, tak fię 
zdał waj porufzony, że fię to ż ans ludzkim ię- 
zykiem n nie może. Zdała fię bowiem, 
iakoby wc hodziła na łąkę, nad wizelkie poięcie lu- 
dzkie, iak naywelellzą, bardzo pełną kwiecia rozma- 
itego. Zas gdy ten wierlz $ śpiewano; Æt frondete in 
gratiam. Y zakwiłalicie kuoli nie). SIA wfzyfikiel kwia- 


v 


© tki, na prżyięcie o lobliwey Królowey,: ze wfzyftkich 


itkow, ofobliwfzą iakąś wypufzczały wefołościświa- 
tłość, y jak nayt oskofznieyfzego fimaku wdzięczność, 

y nad to przewdzięczne y muzyki lubość, R ia 
oby wfzyftkiego świata granie oraz muzvczne, iak 
naywdzięcznicyfzą pieśń, wygrawać ufiłowało. Za- 
tym Błogosławiona Panna, Jakoby fię, z nieporo- 
zumianego błogosławie ńltwa fw ego, rąduiąc, y Bo- 


Su 
gl 


A 
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gu z niego winfzuiąc, wdzięcznie śpiewała: Gaudens 


gwdebo in Domino: Wefeląc fig bedę fie weseliła w Parn. c. 
potym Bog Ociec, iakoby ubłagany, z wfżelkicy do- 
skonałości, tak przewyborney Panny; z obfitości 
słodkości, woiułącemu Kościołowi błogosławił, mo- 


wiae: Nie bękiżze mapoł jem mowić o tobie, Zes opi(zczony. 
69. Potym ku ćżci. Panny Matki, wfżyftek Chor Aniel- 
ski zaśpiewał wefoło zacząwizy: Seścdziesiąć teft Króle- 
wren €5c. przeznaczaiąc, że nadich porządki, MARIA 
Panna, iet wywyżlzona. Zatym Chor śś. przydał: 
Tośmidziesiąt nałożnie. (Óc. y teź nad fię bydż wywyż- 
fzoną Pannę Matkę, obwoływaiąc. Potym oba Chory, 
to ieft Aniołow, y Swiętych,. w ołobie woiuiącego 
Kościoła śpiewały: Y Panienek młodych nie było lyczby. 
Ge. Y przez to, Matkę Bożą, iako iak naygodnicy- 


(za rzecz ieft, nad wfzykich fięwynofząc. Zatym: 


też Duch: S.. Pociefzyciel iak naywdzięczniej fzym 
śpiewaniem, zaśpiewał: Jedyna ief gożębica moia. Oc. 
jakoby mowił. Tem fobie ,. iedynie bardzo podobną 
wynalazł, na ktoreybym. fobie odpoczywać mogł. 
Syn Boży zaś przydał: Doskonała moia. Fc. 1akoby 
mowył: Wizyłłkom w niey doskonałego znalazł, cze- 
gom fobie, tak w Boftwie, iako'w człowieczeńittwie; 
doskonałego w człowieku znaleść pragnął. A Bog 
Qyciec przyczyniał: edyna teff Matce fwey wybrana, OC 
iakoby dla zbytniey miłości zataić chcąc, coby ono 
niey, rozumiał, to tylko, że Matcefwey, to ieft Kościa- 
LHL 2 łowi 


wychwala 
B. Pannę, 
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łowi była wybrana, wyraził. Potym w radości przy 
wdzięcznym wizyftkiey rzelzy niebieskiey chwały iey 
wyśpiewywaniu przezrelponforią: Sav? mobilis. Zawitay 
Przezacna, ©c. na Throniechwał 


J 


Li 
l Y, poprawicy Syna, 
z iak naypryzftoynieyfzą uczciwością ie poladzona. 
A potym fię wizyfcy Obywatele niebielcy; przed fto- 
lec tey chwały, iak nayprzyltoyniey zebrawizy, z 
obfitości iak naypowolnieyfzey życzliwości, wychwa- 
latąc chwalebne żywota iey na ziemi pomielzkanie, z 
niewypowiedzianą radością, śpiewali Refponforya: 
Beata es Maria. Błogosławionas Mu ya Panno. do ktorey 
wierlz, to ieft: Ave Maria. Zdrowaś Marya, wizyft- 
ka Iróyca, przydała; odnawiaiąc tym wdzięczność 
Anielskiego onego pozdrowienia, które wiżyfikiego 
zbawienia, iak nayizczęśliwizym było początkiem , 
do którey Chor Świętych przydał: Ożo wywyż/żona 
teftes, zalecaiąciey, aby fie za wotuiący Kościoł mo- 
dliła. Potym Bog Ociec olobliwizą tą chwałą wy- 
chwalać upodobawizy fobie, że [ię iey urody. zupeł- 
nie ucielfzył, weloło śpiewał Relponforyą: Ave (poci 
ofi, Zawitay urodziwa, 60. a Syn Boży przydał, Sw- 
mamitko według Serca Królewskiego. Duch S, zaś przy- 
czynił: Zawitay MARIA Matko, a Syn przyłożył: Z 
Swzadectwa Ducha $. Zatym wizyftka rzelza niebieska 
przydała:- Tys dawna Marya Si fra. ©c, a Ghor Aniel- 
ski przyłożył: Tyś Bogu przeyzrzana. 650. Włizyfcy 
zaś Święci oraz, wofobie Kościoła woiuiącego , po- 


» kle- 
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klęknąwfzy przed Panną błogosławioną śpiewał: O 
ŚSwzęła, 0 e n m ( dwunaftą Refponforya, » 
U - 6 Vfzyftka l dlioy a Swięta z nie poięteg 
A, elew > ak my życ zly vefołości w ynikaic, 
a. y 


y śpiewała; iakoby 
y błogosławi iOnevV. 


m obiaw lata 1 


SR ZTÓZU miä 


d- ze wizy 

Z ubłogosław 

a: ku Ćzci za go € 

y tedy ARA wyci chwalana był: ja 

k- fpot. Przez 1 wtóry wie rlz, [e ternum Paire 

ŚĆ bliwiey chwalebny był Bog O Przez trzeci, 
0 Tibi omues a Syn Boży.: Przez czwarty: Tibi 
li, Cherubiim „ Duch $ ś. Y tak przez każde zofobna wier- 


ie ze każd ła z ofobna oloba wych walana była, zro- 


0- zumiała; wyjąwizy one śedm wierlzow: Tu Rex glo- 
y- ria Chrifle, ©c. ydaley, orei fię ofobliwiey ściąga- 
sł. f ły do Syna Bożego, wychwalaiąc go, zakażde zo- 
+, |. {obna namiętności B. Panic , żete, z pomocą iego, 
u. | zawfże proftowała ku chwale Boskiey, y nigdy im, 

| - zeby fię do przemijaiących rzeczy e miały „nie 
z | pozwalała. A przez naftępuiące wierfzyki, to ieft: 


Æterna fac. Znowu na przemiany, wy chw ala ane były, 
wizyftkie trzy:ol foby. Przez co wi zyfłko, takieiey 
wyrozumienie było dawane , że zac "3 wierlz nie był 
Oycu przyczytany, któryby nie tak mu olobliwie 

LIIE s przy- 
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przynależał, żeby fię zdało, 12 żadnym ipofobem 
inaczcy bydż nie może. Także przynależaly, które 
Synowi, y Duchowiś. przyczytane były. Potym 
gdy do siebie przyfzła, tak iak nayroskofzni cy [zey 
uroczyftości, na ktorey z taki P ją uciechą w 
Duchu była. uczuła też, że y Ciało iey tak bardz 
było pokrzepione, że wl fzyftkie prz y Gua do za- 
prowadzenia fię bę śdące, z taką: prędkością poprze- 
dziła, że żadney zgoła nie czuła nied ołężności, Y 
to zdrowie trwało, aż po nabożeńltwie Miży:ś. cie: 
lelnym pokarmem, pośiłona była. Potym za obro- 
ceniem. fię trzech la tbiegu, gdy znowu leżała chora 
na łożu, a w Wigilią Święta Frzechwalebnego Wnie- 
bowzięcia M ARYT Panny, bardzo rano, fercefivoie 
do nabożeńftwa przyfpofobić (ię ftarala: obac Ik 
w Duchu, famę Przebc oe Panne, takoby | 
przeroskofznym nieiakim ogrodźie, rozmaitych fatb, 
kwieciem, y wdzięczno woniaiącą zakwitlością rosko- 
fznie ufidzonym, | konać poc aaa w iak nayfpakoy- 
nieyfzey nieiakiey wefołości, przewdzu czncy Bogo- 
myslności; ktorą rak naywdźię ęczniey fzey twarzy (wo- 
iey wefołością , y skazowania przyleninoś cią, wizel- 
kiey fię bydź łaski pełną, pokazowała. Widać też 
było w onym ogrodzie, bardzo piękne Roże bez cier- 
nia, y lilie jak naybi elize, y fioiktdźiwnie pachniące 
y rozmaite infże kwiatki bez trawy; ktore tez tewfzy- 
ftkie kwiećia (copowiedźieć dźiwnego ieft ) im odle- 
gley 
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głeyfze były od Panny Błogo: tym się więkiżą zdały 
mieć ozdobę, czeritwość y „zapac h; zktórych włzy- 
ftkich przezacna Panna, ofobliwiey, jakoby powie- 
wanie, SA. wiżelką moc c każdego kwiatu, nie- 
porozumianą iakąś niebieską chciwością, zupełmie 
w fię wciągała y. znowu nieiako, z niewypow edzia- 
ną uciec ką, oddychatąć , onęż na Bos skte Serce nay- 
milfzego * Syna {wego , które lię zdało ku niey bydź 
otworzone, Och otnic wypufzczała. Pokazała fic też 
niezliczona liczba Aniołow śś którzy koło kwieciś 
odleglego, z kcbrego powiewanie wciągała 
Panna, bawi ili ię nausłudze tak wielkies J Cek arzowcy, 
wychw EZ Pana. Widziała też tam S Jana Ewan- 
ae fię, w głowach Panny Matki, nabo- 
z modlącego; z któ rego też Serca, zdała fię w 
we Cza xé Matka Pańska, "jakoby mę głę iakąś prze- 
taż A gdy fię ona cielząc bardzo ze włżyfłkie- 
go teg , dziwować poczęła, coby fię przez tO Zna- 
czyło: p przeto nauczona | ef od TA że-przez po- 
kazany ogrod, przeznaczało fię Ciało nienarufzoney 
Panny, a ma éz kwiatki, różne Cnoty, któremi B. 
Panna przy ftoynie ozdobionabyła. Przez m Żaś, 
W fie bydź dallze od infz zych ukazow sh y po- 
zornieylże, y że wielce ie fobie błogos wiem Du- 
chownie poważali, uczynki miłolierne, sake ku Bo- 
gu, lako bliźniemu; któremi im fig bari dziey zaka- 
zowała ; tym got dnieyfzy owoc Bogu wyfta wiata. 
Przez 


ga 
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WII Przez lilie zaś, które skutecznieyfzy z fiebie zapach 
JAN wydaią, y białość przewdzięczną, znaczyła fię czy- 
tość żywota icy świętego, ktorey wybrani naślado- 
IN wali. A przez to że B. Panną zdała fie-z Serca Jana 


ś. wciągać w fię mgłę, iakąś, zrozumiała, że Kró- 
lewska Panna, ofobliwfzą chwałe trzymała, z ftro- 


ny fana S. za wfzyftkie dobra, ktore doskonaley, za 
żywota iwego, przy ftaraniu lig o niey iego, wy- 
prawować mogła. Y gdy fię ona pytała, coby ztego 
za pożytek miał Jan Swięty: odpowiedział Panziako- 
s by tak wielą ftopni miłości Serce fię moie ku niemu 
skłaniało, ilomem usług uznał ftarania fie iego, do- 
pomagać Cnotóm: Matki moiey. Przez olobę: zaś 


Panny B. którą w ogrodzie widzieć było, zrozumia- 

ła, że fię przeźnaczała przenaydrożlza Dulża prze: | v 
chwalębney Panny; która lię z owocu wfzyftkich | w 
Gnot fwoich, przedziwnie uaćlzywizy, onę ziak | S 
naywięklzą wdzięcznością, iakoby z Ciała fwego w: | B 
ię wciągaiąc,. wlzyftkie znowu wydał na Boga Y |d 
tak widziana była przez on dzień w takiey radości (| 6 
leżeć aż do ]utrzni. Kedy ona znowu zachwycona ` | ka 
będąc, w pierwfzą Refponlorya, obaczyia onez nad T 


l wizyftko tworzenie 1ak naybłogosławienfzą Matkę, 


A 
na pierfiach ukochanego Syna, w takimże iak nay- | c 
ipokoynieyzym fie ulpokoieniu leżącą, na ktorą | n 
wzaiemnie Syn, z Serca iwego: iak naysłodfzego, g 
znowu z niewypowiedzianą uciechą wypuścił, wizy- $ 


ftek 
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ftek on owoc Criot, ( ktoty była ona pierwey nań 
przez wdzięczność wydała ) tak dalece zacnieyłzy, 
im bardziey był w Boskim Sercu jego zacniey przy: 
ozdobiony. Które otaczały 1ą fako kwiecia roż, y 
lilij konwalnych ( niewypowiedzianie onę, przewdzię: 
czną zakwitłością przyozdabiaiąc. A pietwfzątę Res- 
ponforyą zdał fię fam Bóg Ociec , tak naywdzię: 
cznięylzą melodyą śpiewać, mowiąc, Vidi fpeciofam 
Śc. widziałem urodziwę. Oc. iakoby przez to obiawia- 
iac obywatelom niebieskim, iakową on ią znał bydź na Kościo£ 
ziemi; to ieft, iako gołębicę bez-zmazy, w niewin= 2 jum 
ności; wynolząc lię nad potokami wod, przez pragiiie= /uitcym| 
nie; anieofzacówany był zapach aż nazbyt, świątobli= mieć śatąś 
wości iey; w fzaciech, to ićlł w życiu iey; y tako dni *ż55 5, 
wiośienne, otaczały ią kwiatki rozowe, y lilie kome y pie- 
walne, to ieft rozmaite Cnoty. A zaś SE Ducha. *"* 
S. przyłączaiąc drugą Refponforyą, w ofobie Pańny 
B. życia iey przeświętego godność ukazuiąc, w- 
dzięcznie śpiewała: Sżcać Cedrus: Iako drzewo Cedrowe. 
Ge. Zatym Wfzyfcy SS. tak wielkiey chwały pobud- 
ką pobudzeni, 1akoby z podziwieniem, śpiewali 
Trzecią Relponftryą, Quæ ef ifa. Co ief zacz ta? Efc 


a przez każde słowa włzyfłkiego tego śpiewania, Ona 
chorą będąc, olobliw(ze poymowała wyrozumiewa- 
nia, aledla słabości śił, wizyftkiego pamiętać nie mo- 
gla Potym Wfzyfcy Święci poważną Proceflyą, 
uroczyfto fię przed Thron Panienski, Przechwale- 
Mmmm bney 
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bney Matki, zfzedł/zy, wdżięczno brzmiącym śpiewa- 
niem onę, przezczwartą Refponoryą, Gaude Maria 
Wfefję MARIA. ©c wychwalali z tego, że ona 
była przemożną oną Królową, przez ktorą iuz wic- 
cznego światła tafhość im świeći, któranie tylko zie- 
mię, ale'ynieba wnetże godną ma (ię ftac Pania, kto. 
raby fię prawdźiwie, ze wlzyftkich Panien naypię- 
knicyfzą we wfzelkiey ozdobie Cnot, y łask doskona- 
łości, pokazała; y ktoraby z zupełności miłosierdzia 
iwego niedoitatki wlżyftkich,  macierzyńską łaska- 
wością dopomagała, y była im wieczney chwały przy- 
mnożeniem , gdy zasługami Iwemi,. wfzyftkim Swię- 
tym wefela przyczyni. Potym.chwałebnie przyftępu- 
iąc Chory Anielskie wdzięcznie wyśpiewywały wierf: 
Fac wos lætari Spraw abyfiny fie wefęnli, Ec. iakoby 
przez te słowa, pobudzaiąc ią do chwały namyslenia 
fię. Potym Wfzyfcy $$. śpiewak: Gloria Patri. chwa- 
ła Oycu. Oc. za wizelką łaskę B. Pannie, tak na Giele, 
iako yna Dulzy użyczoną. Daley, wlzyftkie An- 
typhony y Phalmy naftępuiące ku ćzci Bożey y Mat- 
ki Panny, niebieską fpiewatąc welołością, przedziw- 
ne iey Iprawowali wyrozumiewania. W Piata tedy 
Relponłoryą, Przezacna Panna, z iak naywiękfzą 
wdzięcznością, fię podniosłlzy, w-pieniu chwały, 
y dziękowania, przesłodko te słowa śpiewała: Beatam 
me dicent Omnes generationes + Bedą mig błopsławioną na- 
zywać wfzykie pokolenia, Zatym przenayświętlza ona 
Du- 
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Dulza, nad wizyftko ftworzenienieporozumiianie fak 
na ogosławieńlz Go la wyzwolona, przy obłapie- 
u Oblubi ieńca, rękami Syńa iak nayroskofć YW 
Baia, w fame zrzodło wfzyfłkiego błogosławieńftwa, 
nieporownanie iak nayfzczęśliwizym złączeniem lię 
ieft ponurzona, nigdy iuż:ztamtąd wybrnąć nie ma- 
tąc. Tedy Wfżylcy Święci, tak przezacney Królo- 
wey., iak naywdži ięcznieyfzą. obecnością przedźiw- 
nie ofwieceni, y uwelelemi, patrząc na Dufzę Panien- 
ki, przewdźięcznym obłapieniem Królewskim, Z 
tak wielką przytaźnością, otoczoną; y nad Wi zyl- 
kie si Anielskie y Świętych bydz .wyńofzoną: y 
tak naybliżey „ zawfze Przewielebney Troy Yr usia- 
daiąćą,, z welołością o U radości! winfzuiąc: 
ku ĆzCi iey zaśpiewali fzoftą Refpoforyą: Super falu- 
żem, Nad Zdrowie. 60. Y tak fię widzenie to skończy- 
ło. Oto iak fięoczywiście ukazuie z opilanych rze- 
czy, iaką łaskawością Bog, przez dary łask, ktorych 
jednemu człowiekowrużycza, wielom zbawieniu chce 
bydź pomocny, gdy tym razem, tam zakonczył 
widzenie, gdzie e był przed trzema lat y posea; 
abyśmy, gdzie nam medbalftwo nafze zamyka. dro- 
gę do c luchownego wlewku łask, obaczywizy wefo- 
ły ogrod nam zgotowany , © choć z niego nie zanie- 
dbyw val, urwac {obie iakich kwiatkow nabożeńltwa. 


Y iefzcze infzym czafem w toż Swięto gdy nabożnie * bočica 


na jutrzni była, trzy Nokturny rozdzielając na tro- beż, 
Mmmm 2 id- 
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Rn» iakie ofobliwfze nabożeńltwo: wpierwlzym Noktu- 
P. pod- tnie przez każde słowo y notę, przypominała prze- 
ania Chwalebney Pannie niewypowiedziane one pociechy, 
Koście. o których fię wierzy, ze ie, w oczekiwaniu prze- 
"e błogosławionego ześcia (wego, tak od Syna, iako 
też y od wfzyftkich Świętych otrzymała była. Przeto 
ną kazde słowo, którym albo ona, albo też ktokol- 
wiek z.wiernych, po wfzyfikim świecie, te iey po- 
ciechy przypominał, zdała fie bydź otaczanaB, Pan- 
na Kwieciem Rożanym, y Liliami konwalnemi. W 
wtórym Nokturnie, przypominała iey przewdzię- 
czne roskofzowanie fobie ono, którego zażywała, 
idąc z tego świata do Pałacu niebieskiego, rosko- 
[znie fię w(parllzy na ukochanym fwoim: z czego- 
wfzyftkiego, w tak wiele ozbob przybierana była 
przezacna Panna, wielą iey słow przypominano, to 
roskofzowanie, po wfzyftkim świecie. W, trzecim 
Nokturnie, przypominałą Królowey niebieskiey., 
oną niepolętą, y wielkie poięcieludzkie daleko prze- 
chodzącą, chwałę, którą przyięta ieft w weściu do 
Kró-leftwa, y wywyżfzona nad wfzelką godność nie- 
bieśką: na ktore wiżyftkie słowa, przysługowały iey 
niezliczone światła, y iak naywdzięcznieyfze (maki, 
iakie fię więc przez wonność rozinaitych zapachow 
Ba) uznawalą. A we Mfzą S. gdy odmawiaiąc trzy razy, 
"do Palm: cbwalcię Pana wfzyfikie narody. ©c. za pier- 
MEW. wfzym razem, według {wego ZWYCZALU, r 6 
ich, 


Część Czwarta. 66T 

ftkich Swiętyc ch, żeby za nie zasługi {wych godno- gotowa- 
ści ofiarowali Panu, żeby przez niç, godnie przygo- ÓW 
towana., przy ftapić mogla do przyięcia ożywiaiące- .* 
go Sakr amentu; SE zą drugim: Chwalcie Pana: tak- 
że profiła B. Panny; za trzecim. zaś , Pr JEZUSA. 
Panna B. za wezwaniem (woim powftaw pa f ftanęła 
przed obliczem przeświętney , Troce SS. ofiaruiąc w 
za nie zasługi, tak naypr zyiem nieyfzych godności cos 
onych, któremi fię ona, w dzień Wniebowzięcia “s 
fi wego, nad w fzelką ludzką, y owlzem Anielską go- u; 
NOŚĆ, poco y lzy, on a iak nayb: wdziey u- 
podob ała: ytakziak naywięk izą łagodnością , 1ako- 
by mieyłca uftępuąc, zkinęła na Dufze, mowiąc: 
>odź fam wybrana, y ftoy na mieyfcu moim, we 
wizelktiey doskonałości Cnot, ktoremim ia poyżrze- 
nie, zawfze przewielebney Troyce, na upodobanie 
moie, skłoniła; abyś y ty także, ileć ieft podobną, 
upodobała > famey -prze cbłogosławio oney Tróycy. 
Na co fię ona zdumiawfży, z iak naywiękfzym po- 
niżeniem amey fiebie, rzekła: a iaklemiż to zagt 
gami, o Krolowo chwały, uczynić będę mogła 

odpow ać iała BL B. Przez trzy rzeczy (ię pewnie 
do tego fpofobilz. Nayprzod gdy lię będziefz mo- atoh- 
dlić, przez onę iak nayniewinnieyfzą Cz toś é, kto- SA 

rąmem Synowi. Bożemu, w Panieńskim mym i Żywo- 
cie, upodobane miefzkanie, nagotowała była; abyś, cze 
za przyczynami memi, oczyfzczona była od wfzel- ” 

Mmmm 3 kiey 


fug Neys; 
Pan w u- 
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kiey zmazy.  Powtóre będziefz fię modlić, przez 
lak naygłębfzą 
nad wizyftkie Chory Anielskie, y Świętych, bydź 
wywyzizoną; aby wypełnione były wfzelkie niedbal. 
watwoie. Potrzecie, proś przez meporozumianą 
onę miłość, która mie AI z Bogiem skle- 
ila; abyć użyczona była obfitość rozmaitych za- 
sług. Go gdy ona nabożnie czymiła, zaraz dobrze 
przeniefiona ict w Duchu, aż na wyłokość chwały, 

tak icy, zasługami Cela 'zowey niebieskiey, pozwo- 

loney. Y gdy tak, iakoby na iey mieyfcu, z zacno- 

ścią iey zasług, chwalebnie fie Panu pokazała: upo- 

dobało (ię w niey Panu maiefłatu, bardziey niż fię 

nabyc, wymowić może: y wizylcy Aniołowie, y Święci, 
mi kuo przychodząc fłarali fię iey uczciwość wyrządzać.. 
Gmi i, Zatym gdy Konwent przyltępował do. Komunij ś. 
opisha, ftawała Królowa chwały po prawcy ftronie każdey 
przyltępuiącey pokrywaiąc ią częścią redną rantu- 

izka wego, kwieciem iey modlitw, przyozdobio- 

nego, mowiąc: pod czcią pamięci moicy, weyzrzy 

ną mię, naysłodfzy Synu. A na iey prozbę Pan 
przedziwnie ublagany, bardzo przyiaźliwie fię przy- 

Papae DĘCAIĄC, trzymał ią za podgarłek, aż iey podana 
K była Hoftya zbawienna. Y gdy y ona także Kom- 
idzie uy MUnNIkować maiąc , ofiarowała tenże Sakrament Pa- 
ynapo-- RU, na Wieczną chwałę, na pomnożenie chwał 


mhogenić 


s 


y błogosławieńltwa, iego przebłogoslawioney Ma- 
tki 


;bizą onę Pokorę, którąmem zasłuzyła 
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tki ( iakoby w nadgrodę ofiary iey zasług, ktore- car 
mi w(parła była iey niedoftatek ) pan JEZUS 8: s. 


koby upominek podatąc nielaki prze enaysłodfz Zey Ma- 
tce fwey; rzekł: Owo Matko, twą rzecz tobie, po- 
dwoioną oddaię; iednak y od tey nieodbieram, kto. 
ryeśty tego dla miłości imienia me go użyczyć raczy- 
ła. A poProceflyi, gdy Konwent wrac aiąc lię do 
horu, spiewał Antyphonę: Au je Domina mundi Marta. 
ak Pani Swiata M. IRTA. €c. zdało (ię teys dla 
bfitosci iak nayw džię cznieyfzego śpiewania Orfza- 
koy niebieskich, iakoby fie wl fzyftko Niebo; welo- 
łością nowey radości, porufzyło. Y zarazem, fię u- 
kazała PrzechwalebnaP anna, fłoiąc przed Ołtarzem, 
po Prawicy Syna fwego, ku Konwentowi, w prze- 
zacney chwale. A w tym słowie: Ave celorum Regina. 
Ża witaj niebieska Królowo. ©c. Wfzyfcy Święci przed 
nią poklęknąwizy, Oney, MERY p Matce, 
iak nayprzyftoyniey, cześć wyrządz: W tym tak- 
że słowie: Aue Virgo Virginum Zaw ne anno M6 Pro 
6c. fama pr zechwalebna Panna, roskofzną ręką fwo- 
ią, wyfławiła iak naybielfżą Lilią, ku w (zyftkim A tam 
będącym; 1akobyich nieiako przyci hęcatąc, y pom- 
nażaiąc, do nasladowania, {w ego iak nayczylłizego 
Panieńft wa, przykładu. A gdy ke wano: Per tewe- 
nit redemiptto nofira. Przez cię przyfzto odkupienie nafž 
tak zewnętrznie, porufzone fą wlz! e ie wnętrzno- 
ści, macierzyńskiey iey łaskawości, że zobficoś Ci po- 


€: iako 


Stwiętym 
mite. 
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f ciechonych, które uczula w tym słowie, iakoby 
IE | fię (żepodobieńltwa zażyie ) daley wfłrzymać nie mo- 
| ii gąc: zchyliła fię, iak naytoskolznieyfzą piefzcotą, 
na pierśi Syna fwego> W onym zaś słowie: Pro no- 
Nagg, bis rogamus rogita, Zanan fe przyczyniay prosimy.: ob- 
łapiwiży zafzyię Syna fwego, słodko fię rozmaitemi 
uciechami, famemu Krolowi Kròlow Panu, przy- 
chęcaiąc, ukazowała mu wfzyfłkie tam będące Sio- 
ftry , modląc fię za wfzyfłkie. A gdy zaczynano An- 
typhonę Hodie Beata Virgo: Dźiśie B. Panna. Ge. 

zdała fię otoczona nieogarnioną chwałą, przy miłym 
oblapieniu Syna, do chwały niebieskiey bydź wyno- 

fzona, przy nasladuiących fię, yw welołości wykrzy- 
kaiących, wlzyftkich Porządkach niebieskich. A 

Droga gdy takdo chwały niebieskiey wywyżlzońa była, u- 
N. Pam. iąwlzy prawą rekę Syna, przeżegnała nią wizyftko 
ia ua Zgromadzenie: z którego przezegnania, zdał fię, 
błogo- nad każdą ofobą, znak krzyża złotego, na źielonym 
ae paśie, wisieć. . Przez.co zrozumiała, że fię znaczy- 
fee" ło, że każda mogła skutku błogosławieńltwa onego, 
pożyteczniey toftąpić, z zieleniciącą fie, abo kwit: 

nącą, wiarą, y dobrą ufnością w Matce miłośierdźia, 

ROZDZIAŁ L. 
Na Święto S. Bernarda, 
lako zasługi Swiętych mogą bydź uafże. To żak naysłu- 
fznieyfżey madgrodzie Boskiej. 

W Dzień przed Świętem Bernarda. ś. gdy e 
zą 
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Mizą S$. rofpamiętywała fobie tego Świętego Oy- 
ca: (do ktorego ofobliwfze miała nabożeńltwo , dla 
zacności słodkopłynnych słow iego ) pokazał fię ten 
iak naynaboznieyfzy Opat, niewypowiedzianą chwa- 
łą, -y ( że tak rzeknę ) niebieską ozdobą, bardzo przy- 
ftoynie, przyftroiony; tak, że patrzaiącey na nie- 
go, wiednym poyźrzeniu, trolaka fię maść fzat ic- 
go dotyć przedźiwnie przebiiatąca fię, wydawała. Bo 
oraz Iniła fię w nim liliowa białość, iak nayczyfifzey 
całości, Panieńskiey niewinności iego, z fiołkową 
świetnością, przeświętey iego zakonności, y iaknay- 
doskonalizego życia, także rożane połyskowanie fię, 
iak naygorętlzey miłości. Ktòre trzy przesliczne farby, 
wzaiemnie fe, na Dufzy tak wielkiego Qyca, prze- 
nieniaiąc, Wfżyftkim Świętym, przeroskofzną nie- 
iaką, fprawowały uciechę. Pierśi też iego prześwięte , 
fzyia, y ręce, zdały fię bydź złotemi nietakiemi bla- 
Chami, a rubinkami bardzo świetnemi nafadzonemi, 
jak naychwałebniey otoczone. Zkąd przez złote 
blachy , .przeznaczała fię ofobliwa godność nauki 
iego zbawienney , ktorą pilnie w nabożnym fercu u- 
ważaiąc, przez usługę garła świętego, ufty poświę- 
conemi wydawał; y rękami świętemi wiernie Opi- 
fat, włzyfikim z nich poftępek wziąć chcącym, ku 
zbawieniu. A' przez Kantyki drogie, przeznaczały 
fię onę powieści, które ofobliwiey pachną Boską mi- 
łością. Tez kamyki zdały fię promienie nie 1akie 
dą Nana przes 


S. Ber- 


y A 
mard tod- 


koptyn= 
hy. 


Tvotaka 
ozdoba y 


$. Białość 
Panteń- 
jłwa Fiat» 
kowa 
świetność 
Zakon- 
ności, Y 
Rożanne 
poty/ka- 
wanie fię 
mifoŚCcie 
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świe w zdawać , ku zev Ç 9 {prawować g 
rzeświętne wyda Boftwu ieg fzyftkich 
Sc Pn OTL, y A Pan z Serc w z ią È 
w TOEN akieś uciechy ieb eskich, wciąg i 
a fobliwfże iak kich iako y niebieskich, MG ad 
; O 
poży- k ziemskic i nabożeńftw ZY 
o- tych, tal : wizyftek poltępek y ienionego Oyca, 
w we {erce mow, y pilm pomi E AE 
Ot . a . 
czy- Tę kiedy od wizyfiko to Wa fwe ferce 
ili Sı vig- ~ a 3 je i . « 
oo E IEE z iząt Bernarda ś. w uścił na niego; 
nichiże fię promieniami ,. Owu.Wwzaiemnie w MY By y iak 
p hace) ferce iego Ach JAA 
i rzedziwnie BAZ iknąwizy, p 
które przedz cha przenikną 4 
ucięchą sowanie, 
ea] iego JADA y Miał nad- 
5 e e ^p O AR „ ści í b 
kie nieiakie 4 x (81 y miio , 2 Ze- 
ż w GWINNOŚCI, i tn 
AERO deda Koronę 7 ix. ke fie 
na giow ERA SKUląCcą, : i 
Przedzi duń ię oban A Poe Sawo 
Przed ERA Z ć 7 k töre m | ożey = 
WAY. OtELC + ł 4 © A ad (a 
zde TAT MESA w fwoich, a 4 Ob. 
PODA ALT f 2 W 14 
“igo pragnął katdy człowiek ode dwadzieścia y 
aby R oczęła odmawiać, a )/Cy narodowie , ku 
bienica p Plalm Chwalcie r E Bogu za wizy- 
1 razy, Ę dzi UiąC - E q- 
pięc z Świętemu, dziękuić Tedy z 
03 Ce Z : rCzOone. 
Begu CZCI temu T 3 y łaski mu miał poczęło na- 
w ftkie aa ono, CO M ah tar- 
noty 1Ę w ; 4 Z p ż 
iym Kazem e JAGA ca. n4 j zone 
zong fzatach Fab Wa? jakoby śę og. zą- 
a ek roziaśniac; a noty lego, które d- 
iziekowa. CZEK ły wizyftkie Cnoty ieg kfztaltu, od 
nia, po- bydz zda y W J k ` re też takiegoż d þi- 
pomnaża Ina ziemi; które. 
fie GIS kazywał À 
SS. 


Część Czwarta. 


biianie fie światłości, wydawały na Dufzę, za niego. Chata 
j ë A i 2 knf po= 
Bogu dziękutącą. A w Święto lego, gdy nabożnie a ina 
1 odbiia 


była przy Mfzy ś. ku czci iego, śpiewancy, olobli- gów 
wiey fię modląc za polecone fobie, y też za niektóre wa Duze 
infe do Bernarda $. ofobliwize nabożeńftwo małące zyj 


( choć fię iey były modlitwom nie poleciły ) oba- 

czyła znowu, tegoż Przewielebnego Oyca, w chwale 

fię niebieskiey liniącego. A-ona z fzaty na pierfiach 

świętych iego będącey, wynikaiąc przedziwna ia- 

kaś światłość, na pierli wfzyftkich, które przez za- 

sługi y przyczynę tego, gorącą miłość Boską, otrzy- Wielki 
pozy (ele 


mać pragnęły, fprawowała na pierfiach kaźdey po- nafzego 
ftać kleynotu, przedziwney iakieyś roboty; na kto- te Swie- 
rym ię pokazowała wfzelka zabawa Boskiey miłości, Wag 
ktorą fię kiedy S. Bernard przysługował na ziemi, tak. 
jakoby także od każdey z nich wykonana była. Cze- 
mu fię ona bardzo dziwuiąc, rzekła do świętego : 
Coli przezacny Oycze te ofoby ztąd maig do zba- „ioej,, 
wienia, że fię zdadzą bydź zasługami twemi uftro- zafugi 
ione, poniewaz one bynaymniey takich uczynkow Raj 
nie wyprawiły: na co on rzecze: Co ma miniey piç- 4” bie 
kności Panna, ktorą uftroią w cudze ftroie, nad te edt 
ktora fię w (we włafhe przyftros by tylko one były, “nie 
takieyże sliczności, y cudney roboty: tak też, Cnoty 
Świętych, nabożeńftwem wiernych, kiedy za nich 
Boga chwałą, od Swiętych otrzymane, taką E e oma" 
nich fpofobią przychylnością, że fię One Z nich na iy roe 
Nann 2 wic 
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„ wieki welelić będą, y nieiako fzczycić z owocu ich. 
- Zdały fię też bydź też kleynoty, rozmaitą świetno- 
SC W pftrocinami napulzczone; według każdey 
pragnienia, nabożeńftwa, y też poznawania, ktore- 
mi która, mniey albo więcey, ftarała lie miłość Bo- 
żą otrzymać. Na kleynotach zaś tych, które tey 
zgteczno  Oblubienicy Bozey pokornie profiły, aby fię za nie 
Pr, modliła; ta (ima proźba, bardziey fię na ozdobę 
moilitwy. ftroiu, wydawała. Y chociaż fię niektórych , bar- 
dziey miłości Bożey pragnących, kleynoty bardziey 
limity, przecię tey ozdoby nie miały, Przez co ię 
znaczyło, że żadnego, by naymnieyfzego dobre- 
+ go uczynku, nie czyni tak, zdobrą intencyą, czło- 
wiek, zeby z niego ofobliwfzego nie miał doftępo- 
wać pożytku; ni też by naymnieyfzego czego, tak 
nie zaniedbywa, zkądby nie popadał (zkody zasługi. 

ROZDZIAŁ LI. 
O Świętego Augufyna pokucie, y gorącości miłości, y 
chwale. 

„ MV Pomieniony dżień, gdy wipomniawfzy fobie na 
przezacnego Biskupa Auguftyna, (do którego 
ona z młodości zawfze uprzeymą chęć miała ) Bogu 
nabożnie dźiękowała, za wizyftkie dobrodzieyftwa 
mu użyczone; pokazał fię iey tenże chwalebny Bi- 
skup, podle S. Bernarda, iako mu rowny w chwale 
niebieskiey, któremu niebył nierowny, takw zaczno- 
| ŚCI 
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ści przeświętegð życia, iako też w słodkim viur 


niu zbawienney nauki: Stał tedy ten Bogu godny Bi- 0x; 
skup, przed 1hronem Boskiego niebieskiego maic- / 


ftatu, chwałą piękności niewypowiedźianie ozdobio- 
ny, wypufzczaiąc także, jako Bernard $. ze wnę- 
trzności ferca (wego, ognifte światła do wnętrzności 
Serca Boskiego. Przez co fię przeznaczała ognifta 
wymowa tego, ktorą on ofobliwiey, ferca ludzkie, 
do miłości Bożey zapalał. Rofpufzczał też z uft iwo- 
ich y iakoby słoneczne niciakie promienie, po wizy: 
ftkicy fie fzerokości niebieskiey rozfchodzące; zna- 
czące obfitość świętey nauki iego, którą tak hoynie 
roipuścił po wfżyłtkicy fzerokości Kościelney. Y 
pokazowały fię, nad temiż promieniami , zakolenia 
nieiakie przedźiwney ialności, iakoby nowey iakiey 
światłości, które patrzących powabiaiąc, wielkiey im 
uciechy dodawały. W czego wfzyftkiego uciefznym 
przypatrowania (ię, gdy fię ona bardzo dźiwowała, 
nauczonaieft odS. Bernarda, że fię dla tego promie- 
nie wymowy przeświętego B. Auguftyna, taką ko- 
liftego budynku roziaśniały uciechą, bo ten niepo- 
równany nikomu Nauczyciel, we wizyftkich fwych 
pilinach, y powieściach, iak naybardzicy Katolicką 
wiarę wynośić fię ftarał; a zwłalzcza, że dla chwały 
Pańskiey, (który go powielu okolicznościach błędu, 
z cięmności niewiadomości , do światła naywyżizey 
prawdy, dobrowolnie przyprowadził ) wizyftkim lu- 
i Nannan 3 . dżiom 


i 
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| K 
A dżiom pragnął drogę błędu,y niewiadomości zamknąć, | © 
NI Il y drogę wiary zbawienney ukazać. Tedy ona rzekła | E 
| | do S. Bernarda: Jzalis fię y ty o toż nie fłarał, Oy- i 
W | Rożnim Cze 8. -w pilmach twoich: odpowiedźiał$. Bernard: | m 
Bermuda JAM fię famym popędem miłości Bożey unośił, we is 

sowa wlzyftkich uczynkach, mowach, y pilmach moich ssj 
a ten przeświętny Nauczyciel, nalegał skutecznąmi- - | 0 
łością Bożą, y oraz (wey włalhey nędzy do świad- | 


czeniem, nazbawieniebliźnich. Y gdy Pan, -wlzy- 
ftek poltępek wiary, y pociechy, nauki, oświecenia. sy 
y miłości z ferc tak na niebie, tako y na źiemi będą- | M 
Namku:- €yR, z'mow Augultyna ś. wfzczęty, w Boskiefwe | 
tie neiech SELCE wCiągniony, y ziednoczeniem fię z nim niepo- 
"aefici tzumianie przyozdobiony w iego ferce znowu wle- 
wał :wlewek ten wdźięcznopłynny, Dufżęiego zew- | 
wnętrznie oblewaiąc, y oblewaniem onym przenika- | A 
U tac, a przenikaniem Serce ego, na kfztałt lutni, o- | i 
| i taczaiąc , bardzo wdźięczną przed Bogiem wydawał | i 
muzyke. Y iako w Sercu Bernarda ś. Opata, ofobli- | ; 


wą wdźięcznoślą., brzmiała niewinność Panieńska, z y 
słodką miłością Bożą: tak w Sercu przeświętego Bi. | o 
skupa Auguftyna, wdźięcznieyfzą, muzyką brzmiała ń 


pokuta miłofia, z gorącością ognifłey miłosci Bo- 
zey. W obudwu albowiem Sercach, tak przewdżię- 
czna fię muzyka rozlegała, że z trudna fię rozeznać | i 
moglo, ktora by z nich bardziey, Serce słuchaią- 
NIANI tego, Gielzyć miała. Zatym Bernard święty rzekł 
| do 
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do niey: Te to fą muzyki, O ktòrych Pilmo mówi, 
mowiac: Wizyttko ono Bogu poświęcone, y ukocha- 
ne Miafto, pełne muzyki, 6c. bo Serce każdego 
świętego według tożnice Gnot (woich,, wdźięczno- 
brzmiące Panu obficie wygrawa chwały 

ROZDZIAŁ LI 
O Wielkiej chwale tych, którzy fi w/żyfikich wydażą na 
chwałę Bożą y zbawienie Dufz przykładem 50. Augufty- 
ga, Dominika, Frańcifaka. 


WY Święto tedy tegoż przechwalebnego Biskupa Au- 
guftyna, gdy na Niefzpor śpiewano Refponforyą: 
Pulserawerat charitas. Zraniła miłość. pokazał fie ten- 
że zacny Biskup, ftoiąc, y iakoby obiema rękami Ser- 
ce fwe prześwięte, (ktore częfto miłością Bożą zra- 
nione bywało)podałąc Panu na chwałę iego wyftawiał 
na kfzcał jak naypięknieyfzey Roży, która zapachu 
fwego przedziwną wonnością, wiżyftkich obywate- 
low niebieskich, niewypowiedzianie ciefząc, ochła- 
dzała. A ona nabożnie pozdrawiałąc przewielebne- Zapawość 
go Oyca, prosiła go za wizyfłkie fobie polecone, Y Sim 
też za maiące do niegoż, ofobne nabożeńftwo. Tedy do fiebie. 
fię on zdał, iak naynabożnieyfżemi modlitwami, przy- 
czyniać do Pana, aby wizyftkichferca, ( ktore prznz 
zasługiiego, doftąpć pragnęły gorącości Boskiey 
miłości iego ) wiecznie przed obliczem Boskiego ma- 


jeftatu kwitnąc, y odmładzaiąc (ię, pachnęły , ku- 
czci 


Chwała S 
Augufly. 


nå. 
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czci y chwale przeświętney, y zawiże przewielebney 
Jróyce śś. Aw Jutrznią, gdy według możności fwey. 
nabożeńftwa pilnowała, pragnęła wiedzieć, iakoby 
nadgrodę godny Bogu Biskup miał za to, że( iako 
lam w Kliążce wyznania-fwego świadczy ) zytąc w 
ciele, nie mogł fie nalycić, przedziwną słodkością, 
uważania wylokości rady Boskiey,-nad zbawieniem 
narodu ludzkiego. Y zarazem ukazany iey iefł tenże 
przewielebny Ociec, w chwale niewypowiedzianey:: 
e według onego Jzaiafza Proroka: wefele wieczne 
na. 5. nadich głowami: widziany był nad głową iego krąg 
iakiś, 1ako przedziwny, tak tez y wfzyftek fam w 
fobie niewypowiedzianie uciefzny ; ktory bardzo 
prędkim obrotem, fam fię w fobie bez przeftanku 
obracał, z nieprzeliczonemi. farb rożnych pftroci- 
nami, nowych iakich, iednych po drugich, w ka- 
zde momenta czafu, duchownego welfela,. użycza- 
1ąc uciech, przebogosławionemu Biskupowi, y-wlzy= 
ftkim zmysłom iego, ofobliwą fprawuiąc wefołość. 
Bo powabiała poyztzenie iego cudowna iafność , 
mieprzeliczonych gwiazd, uciefznie fię świecących, 
które fię z obrotu kręgu onego, bez przefłanku , 
Nadzrota rOZiaśniały, A przez tonadgradzane mu były, wizy. 
o i tkie, mysli iego , któremi fię ciefzył w Bogu na 
; ziemi, uwelelany też był niewypowiedzianie słuch 
iego, z obrotu pomienionego kregu, Przez co nad- 
grodę otrzymywał rozum iego, ktory był z aj 
4 


Brah 
6 Ty 


Czę 
ką. pilnością owi, 


wała tez. na nicgo 


(makowania, uUlta iego, 
iechę fprawow at P. Bo- 
ę rcu kı udzk Um 


16 


1 

mE *okrapian 

1 tegoz kręgu, |. jakims s przewdźię 

| ftność iego, lakni ayprzyiemnielzą u 

z co nadgradzan ne A: 
kt 


wal, sę: chwal ię y: miłości Boże cy; w 
Ko ścioła: wiernie cwicząc,. przez mowy, Pilim 
wfzyftkich Cnot.przy kłady. Z, tych (ię też tak 
zedźtwnych tego pt waż O Oy ca uciech, wł Izy- 
RekD Dwor niebieski; tak wielką wefela obfitością, bo 
gacił, że fię ona Si Jokate wizyftkim wyftat* 
czać zdała. Y rzekł,Pan do Dufzę. Uważayże teraz, 
iako ten ukochany moy, ofwi iecony bywa; y nieiako 
przyfwiecony czyftofcią nad snieg biel fzą, wdźięczną 
pokorą, y gorącą miłością: Na co ona z z podziwie- 
niem rzekła: O Panie, iakoż twierdzilz, że on olwie- 
cony bywa czyfłością nad śnieg bielfzą, poniewaz, 
chociaż wizelkiego ufzanowania godźień,. za prze: 


Oooo świę- 
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święte fwe życie, tak długo blądził od wiary, przez 
cobez pochyby, iakie popadł zmazy: -Odpowiedział 
Pan: Zem dopuścił, aby tak dlugo błądził, przez 
to fię nieiako fwieci wnim Boskie moie pofolgowanie, 
ktorym oddalonego nawrocenia iego, tak cierpliwie 
miłofernie, oczekiwał, y Boskie zmiłowanie, ktory- 
mem go tak łaskawie powołał; y dobrowolną łaskawo- 
ścią moię, którąmem (ie mu, tak wyfoce, zawdżięczał. 
Potych słowach, gdy fię onapilniey, ftroiowi tak wiel- 


kiego Biskupa, przypatrowała; pokazała fie na fza- 


Cie iego 1akoby krzyłztałowa czyftość, pod którą fię 
te trzy rzeczy, to ieft, Gzyftość, pokora, y mi- 
łość, 1akoby rożnemi farbami z przedziwną uciechą, 
pokryte, Ilnić zdały iako fię złoto Ifni przez krzy(tał. 
Tedy ona rzekła do Pana: Czyli Panie moy, mietak 
bardzo fię ftarał kochać w tobie, miłośnik twoy prze- 
święty Bernard, iako ten przenabożny Auguftyn, 
gdyż onego onegday chwałę widząc, nie uznałam, 
aby fię taktemiż uciechami, miał ciefzyć: Odpowie- 
dział Pan: Wybrany moy Bernard, ża wfzyftko co 
zasłużył, nader obfitą nadgtodę otrzymał; ale małość 
poięcia twego, nie dopulzczać by naymnieyfzego z 
Świętych moich, zupełnie oglądać chwałę; jako da: 
leko bardziey chwały mafz siądz tak wielkich Świętych: 
Jednakże pragnieniu nabożeńftwa twego, iako kol- 
wiek, dofyć czyniąc, rożnem ci zasługi każdego 
ukazał, abys fię z nich cielząc, bardziey (ię w miło, 

ści 


zz z wz mę. rf ES 


Część Czwarta Ó TE 
ścimey zapalała: y tez; żebyś ialniey doświadczała „ 
że w Domu Oyca mego wiele ieft miefzkania : także 
żebys zrozumiała, coby to było, co fię ku chwale 
każdego Świętego: mowi: Nie znalazł mu fię rowny., 
któryby zachował prawo naywyżlzego: Bo zapraw- 
dę, zaden z Świętych drugiemu, nieieft tak we wizy” Swigci w 
ftkim porownany w chwale, żeby iaką zasługą: od 
niego nie miał bydź rożny. Gdyż to tak, 1eft, rzecze 5 
ona, Panie Boże prawdy, raczże mi też niegodney, Co- 
kolwiek. o: zasługach, ukochanych Panien, to jeft ro 
skofzney Agniefzki, y chwalebney Katarzyny, ob- 
iawié Cootrzymawlzy, według tego iako ieftwich 
Swięta opilano; pragnęła też cokolwiek poznać, © 
zasługach SS. QOycow Dominika, y Francifzka, kto- 
szy Wodzami byli dwu Zakonow „ ktorych pracami 
Kościoł Boży, przedźiwnie odnowiony ich... Y po- 
kazali fię ci przewielbńi Qycowie, w prześwietncy 
chwale, podobni w zasługach wielebnemu Oycu Bene- 
dyktowi ,. welołością kwitniącyh toż, y Iśniącego tig 
berła przyięmnością, ozdobieni. . Za prace teznauk, 
ktorą przepowiadania czynili, ku chwale Bozey, na 


owi 
ozyskanie Dul pokazało fię w nich podobieńftwo 


uiz; 
zasług , pr ebłogosławionych Oycow , Augultynay 
Bernarda, iako na tym świecie, ftarali (ię, podo- 
bieńftwa cnor ich nasladóować. W tym iednak rożnili 
ię, że zasługi S. Oyca Frańcifzka, ofobliwiey przy- 
ozdobione były przezacną Pokorą: A chwalebne- 
Oooo 2 go 


Ozhoba 
y. 


ON 


Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 
go Oyca Dominika zasługi, bardzo ię świeciły , go- 
rącemii żądzami, wywyzłżone. WeMlzą zas $. gdy 
fię wizyftkim, ile mogła, nabożeńftwem z Bogiem 
zabawiała, y tego co śpiewano pilnie słuchała, na 
początku lequencyi, znowu zachwycona w Duchu, 
przenieśiona ieft przed Thron maiefłatu Boskiego. 
Tedy Wfzyfcy Swięci, na pamiątke, ydla ućzciwo- 
ści onych duchownych pociech, (z których fie za- 
żywania, nocy przefzłey, -w'uważaniu chwały tak 
wielkiego Biskupa Auguftyna, y infzych o których 
fię powiedziało, ciefzyła ) słodko wyśpiewywali tey 
Panny(co to widziała ) Dufzy, fześć pierwfzych wiet- 
{zow Sequencyi, to'eft, nterni fefi gaudm, €c. y 
infzych pięć naltępuiących; z ktorego śpiewania 
wizyftkich słow, Dulza przedziwnego. wyrozumie- 
wania, y uciechy zażywała. A skonczywizy wierfz 
fzofty, Wizylcy: Święci umilkli, namieniaiąc Dulzy, 
aby też ona wzaiemnie, drugie fześć naftępuiących 
wierlzow , śpiewała ku ich czci; iako oni pietwize 
wierłze, na cześć iey, śpiewali. Tedy ona według 
zwyczaiu (wego, przez inftrument iak naysłodizego 
ferca JEZUSA Pana wdzięcznie zacząwizy, Śpięwa- 
lana chwałę wlzyftkiego niebieskiego Jeruzalem, mo- 
wiąc: Beata tlla patria. GC. y infzych pięć wierfzow 
naftępuiących; na którego spiewania wlzyftkie sło- 
wa, zdały fię, Wizyftkim Świętym, niewypowie- 
dziane welela, bydź odnawiane. Po skończeniu tego, 

P. 
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zwar 

D- TE7ZTT ando aCA > 

P; JEZU Diut ec przewdzięczny, słodko Lię 

iey przychęcaiąc, śpiewał te dwa wierfze, to ieft, 
„ t 

` m) Le i 

Hoc in bac valle mifera. wa Quo mun ait pofi exilia, Oc. À 


ży niemi, iako Miftrz łaskawy y owlzem iako 
łaskawfzy Ociec, nauczał -Corkę fwoię, iakoby 
miała, częściey fię z Boskiemi rz ęczami zabawi aiąc Ce 
na tym świeci wiecznie fobie welela zasługować.” 
Potym wfzyłtkie RER IE Chory prośby Ko ścielne | 
wyftawuiąc, śpiew ali: Hart um pł RCOKIA, ESC. Adoi na. tı 
ipee al łącząc Wizy Aey Swiçci, wyfok o brzmią- , 
l chwaty z CZCI Boskie GM cak wielkiemu w;2% 
Bis skupo Wi, ol ftatek w rlzow V ewuiąc. Tym "fobia 
czafem przebłogosław > De 4 Auguftyn, ron 
powiedzianemi, y Owiz „em nieofzacowanemi chwały 
niebieskiey światłościami, w fżytek okrąg niebieski, 
przedziwnie oświecaląc;  nowemi go V wefela pocie- 
chami uwefelał. A za prośbami iego, na oltatnie 
liola, €5c, Pan, 


N 


17M laud AA, 


Ur 


ce daws 


dwa aae E to ieft, Gia fiya vefs 
iakoby chc o słow go U ukazać, wyciągną- 
wfzy fwą rę je hoyne, dał błogosław ieńftwo, na 


wfzyftkich , pomienioncgo Biskupa, nabozną chw 
łą wynofzących 
ROZDZIAŁ LIIL. 
Na Swieto Narann Przechw alebney Panny. 
Ust: ugi tey nabożme. T o tak naymož żniey/że) Że) opiece ku 
w/żyjtkim, którzy iey wzywają. Y tako Bogu miło, że 
zciwny Matkę iego. 
Oooo 3 W Prze- 
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W przęzacnie Święto | 'Przechwalebnego Narodzenia 
Panny, odpra iwiwfży ona tyle Zdrowaś Marya 
&c. ile dni ta prześwietna Gwiazda morska, rosła w 
żywocie Macierżyńskiim , gdy „to iey nabożnie ofia- 
rowała; pytała fię iey; co fobie w iey łaskawości z f 
sługuią , ktorzyby takim nabożeńftwem, ku chwale 
tey , tęż liczbę e wypelni alt, z pozdrowie niem Aniel- 
s! (M: odpowiedziała tak nayłaskawiza Panna: toza- 
sługuią, że wiecznie w niebie, y fzczęsliwie uczę- 
fnikami ze semna będą wfzelkiego wefela, ktorem o+ 
trzymała, y iefzcze bez przefłanku ponawiane przy» 
imuię, zew fzyftkich Cnot,. do ktorych przebłogo- 
sławiona y chwalebna Tróy ca, Dulzę moie ną. ka- 
żdy dzień, według iak naylepfzego upodobania (we- 
go; przyfioynie ipot fobiła.  Zatym pod PA pho- 
nę: Ave decus: ©. zdało fię otwierać Niebo, y 
że, przez usługę Aniołow SS. fpufzczany był Thron 
niciakt bardzo wyfokt, w pośrzod Choru, na któ- 
rym, w wielkiey ćzci y chwale, siedźiała przeza- 
cna Gefarzowa niebieska, ktora wielką łagodnością y 
przytaźliwością. (wolą, pokazowała po fobie, że przez 
Ono Święto proz by Zgromadznia, łaskawie przyimo- 
wać miała A Amiołowie S$. Thron on, Z uczciwością 
otoczywizy, wipierali go;. y pilną usługę, z wefelem, 
0 tk [wego 1ak -naygodnieyfzey.. Matce. Przy- 
łączało lię też, błogosławionych o sko, do 
obudwu Chorow, śpiewaiących w nich „wychwalaiąc z 
niemi Kro- 
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Część Czwarta. 
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Krolowę chw aly, przez 


wano u 


IVa | 
k Aniol, trzymaiąc każdy gale zke, ae 


scią, pozorną, w ręce fw cy ktore 
ka ażdey podane, 
wydaw aly; we RE rožnice, 
 fię wyl tko skonczyło, każdy 
vielkim wefelem, odnośił Van 


za 

Ze- £ 

i zenie olobliwfże ey icy chwa 
T ona rzekła do matki Bożey: 
dl moja, a Matko łaskawa, Ze ianiegoc 
5" | fobie, bydż w błogosławionym Ci ho 


Odpow śedziała iey łaskawa Panna, 
ia, zupelnie nadgradza wizy ftko. 
mysł, któryś przez wdzięczno brz 


f y | ZE. nay słodfzego Synamego, W redii ugl [wego zwy- 
» czaiu, na tym Nielzporzej powrociła, ku czci moiey, 

tó- | daleko przechodzi. wfzelką cielefną zabawę: a na po- 
m twierdzenie tego, 14 włafną {wa ręką, g gałązkę tobie 
Ly naznaczoną Z przewdzięczny ch kwiatkow, y Owo- 
e v przesłodkich dobrey woli twoiey , bardzo ro- 
JW: stol zną, poftawię przed obliczem zawize przewie- 
Cią lebney Troyce SS. na ofiarę iak naywiękfzey ute- 
m, chy. Aw Jutrznią, poran w Duchu, iako-przy- 
Je chodząc owe SS. znofi li zgromadzone kwiatki, 
do y owoce, roznych zamysłow, y nabożeńftwa Zgro- 
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owa, które T 


Zdał fie tez przed każdą ofobą ftać iedeń s za 


cab 
ga łązki, będąc / 


rozmaity ch farb kwiatki, y owoc « 
nabożeńltwa każdey. 


Anioł, gałązkę 
nie Mat CG 3 wtyka- 


uczciwością w Thron, na którym siedziała na 


aly, y ozdoby. 
Ach mnie, Pani 
Ina, niezasługuię 
Trze śpiew aiąCy ch. 
Dobra wolatwo- 
Y on nabożny za- 


zm jacy intrument 
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madzenia„ y one, iak nayprzyftoyniey, ofiarowali 
Pannie: Matce. Którzy fię według tego, że praca 
ktorego Była trudnieylza,. pięknieyfzemi pokazowa 


By welellzemt: v według te 


bożeńliwo:czyie było: czyściey! ydzi 
cznieylżemi. Zatym gdy onana Glorie Patri; czwar- 


tey Relponforyt wychwalała, niewymownie godną 


A PSA RCA I DY PATA RAE FOZZ CA da 
wychwalania Boga Qyca Wfzechmocność, y prze- 

s 4 zóna, DB. "TV e>ć IE Ac Ara 
dziwną Syna Bożego. M , y Ducha: S.: poćie- 


epg skawość, którą przęmogła, u- 
miała, y raczyła, Tróyca SS. zawíze przewi 

na ratunek zbawienia nafzego, tak pełną 
łaski, tworzyć P któreyby: nadol 
A wego, tak hoynie uż 
rzechwałebna: Matka, y z: uczci- 


Z 
wością ftanąwizy , przed obliczem przebłogosławio- 


ją > 
izyciela mepoietą{ 
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Część Czwarta, Ó31 
Co iak naymilfzy iednorodzo- 


tki iego, śpiewała. | 
ny Boży, według słodkości łaskawości fwoiey , chę- 
tnie przyimuiąc, y nakłonieniem głowy, iakoby na 
podziękowanie, czcząc Onę, rzekł icy, cześć tę, 
ktorąś wyrządziła, W ofobie moiey, przesłodkiey 
Matce moiey , nadgrodzęć czalu iwego , według 
Królewskiey wielmożności, Boskiey fzczodrobliwo- 
ści moiey, Zatym w Antyphonę: Adeft feflivitas, 
65c. w tym słowie, Ipfa intercedat pro peccatis mofiris. 
to ieft: Niech fig ona modli za grzechy nafże. widziana 
była Matka Boża, że kartę iakąś, na ktorey też sło- 
wa, to ieft, Nrech fie ona modli, 6 c. złotemi literami 
napifane były, y przez usługę Anielską iey podane, 
ukazowała z uczciwością Synowi fwemu; na co on 
łagodnie odpowiedział: z Wizechmocności moiey, 
czci godna Matko, dałem ci władzę, bydź miłości- 
wą nad grzechami wfzyftkich tych, którzy nabożnie 
wzywaią ratunku twey łaskawości, iakimci fię kol- 
wiek fpofobem podoba. A we Mfzą $. gdy w Se- 
quencyi: Ate preclara: E?e. te słowa śpiewano: Modi 
fie tedy, aby mas przyiął , c. obrociwfzy fię do Syna 
przezacna Panna, y złożywfzy ręce z wefołym poy- 
Zrzeniem, widziana była, że fię, za wzywaiącemi 
fię, przyczyniała. A na iey przyczyny Pan, wizy- 
ftkie znakiem zbawiennego krzyża obwarowawłży , 
błogosławieńltwem fwym Boskim przygotował ie, do 
pizyięćia godnie y zachowania w fobie, ożywialą- 
Pppp cego 
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| cego Ciała y Krwie {wey Sakramentu. Na ten zaś 
wierfz, Audi mos, Wysłucbay nas. 6c. pokazała lie prze- 
błogosławiona Panna, fiedząca podle Syna fwego, na 
wyłokim Thronie, do ktorey tak ona mowila: cze- 
muż fię Matko miłofierdzia za nami nie modlifz: na 
co Błogosławiona Panna: ia Sercem za was mowię, do 
Serca ukochanego mego. Potym gdy tenże wierlz 
powtarzano; wyciągnowizy Królewska Panna, prze- 
roskolzną rękę (woię ku Konwentowi, iakby pragnie- 
niem ich pobudzona była, powitała, y polpołu z 
Zgromadzeniem, przed Synem, iakoby przyczy- 
niać (ię chcąc ftanęła: a Syn iey też Cefarski, wzaie- 
mnie powfławizy, łaskawie fię fam w naftępuiącym 
wierfzu , Salva nos IEZV: Zbaw mas Panie JEZU. na- 
kłonił ku Zgromadzeniu mowiąc: Skłaniać fie na 
wizyftkie żądze wafze gotowy iefłem. Zatym gdy 
fię ona ciefzyła z chwały uroczyftości naftępuiącey, 
y z myślami fię wodziła, a nic nie znaydowała, co- 
by iey ferce dofłatecznie uciefzyć miało, rzekła do 
Matki Bożey: gdyż niezliczone fą rzeczy, ktoreby 
Serce uciefzyły, uważaiących chwałę, twego: Prze- 
wielebnego Wniebowzięcia; życzyłabym fobie, że- 
by mię łaskawość twoia nauczyła, co też ofobliwfze- 
go, Aniołowie Święći, w niebie uważają, w dzień 
Święty Narodzenia twego, zkądby fię y nafze nabo- 
żeńftwo na ziemi pomnażać mogło: odpowiedziała 
iey Błogosławiona Panna: Aniołowie Święci teraz w 
nie- 
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| - niebieskiey chwale, z niewypowiedzianym wefełem, 


rozpamiętywaią fobie, niewypowiedziane one wele- 
la, które mieh przez dziewięć onych Miefięcy, kto- 
remim ia rosła w żywocie Matki moiey, gdy oni na 
przemiany, rośnieniu memu, nabożne {we usługi 
oddawali. Bo Aniołowie SS. uważaiąc we zwiercie- 
dle Trbyce Swiętey, przezacnego Ciała mego, któ- 
re (ię pomnażało, ofobliwą nieiaką godność, y. iako 
fłanowił-Pan, przez mię wfżyftkiemu Światu fprawić 
zbawienie; wizyłtkim (wym ufiłowaniem, usługo- 


wać temu, wefelili fię, y powietrze to, ze wfzyftkim 
ftworzeniem, którymem fię pomnażała, w żywocie, 
Także 


zacnieyłze fprawowali. 


przez łaskę Bożą, 
Archaniołowie we zwierciedle Boftwa uznawaląc, 
wyfokość Boskiego poznawania , przytaźni, y ie- 
dnoczenia fię, do czego tego wizyftkiego, Dulza 
moia, nad wfzelkie ludzkie, y owizem y Anielskie 
poięcie, fpofobna była, raduiąc fię, usługi fwe bez 
przefłanku oddawali. Także y infze Porządki, w 
tych rzeczach, któremi mię, godnościom iwym , 
jak naypodobnieyfzą, maiącą bydź, poznawali; wfzel- 
kim ugiłowaniem, 1ak naynabożnieyfze usługi odda- 
iąc, ku czci mię, y chwale, Stworzyciela pomnażac, 
z wielkim fie wefelem ciefzyli.. Przeto y teraz, Za 
takie usługi (woie, nadgrodę biorą, y wiecznie fię ra- 
duią w Niebie. Aw Kompletę, gdy na Salve Regina; 
Ec. bardzo fię uskarżała przed Panem, na niedbal- 
Pppp 2 ftwo 


634 Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 
ftwo fwoie, wtym, że nigdy z powinną uczciwo- 
ścią, Matceiego nie służyła; pragnąc aby iey to Pan 
za nie wypełnił; y przez SercejeZUSA P. też An- 
typhonę, ofiarować fię ftarała , Matce iego:' wypu- 
scit natych miaft Pan, tak wiele złotych pifzczałek, 
z Serca Iwego, ku Sercu Panny Matki, wiele ona pra- 
gnęła usiug Matće iego oddać. Przez które wfzyfł: 

kie pilzczałki, śpiewała iey łagodność Synowskiey mi- 

łości , którą ieft, fam Pan JEZUS, gorąco zawzięty, 

ku tey iak naysłodfzey Matce (woiey ; a tym fię nad- 

gradzało wlżyftko iey niedbalftwo. Takie też y my 

nądgradzanie, otrzymać możemy od tak nayłaskaw- 

fzego odkupiciela nalzego, tą, albotey podobną mo- 
Błodlitwa, Aitwa. O Panie JEZU naysłodfzy, przez miłość, 
którą u Z ktoreies fię dla nas, z iak nayczyftfzey Panny wcie- 
lić, y narodzić raczył, abyś ubogich twoich niedo- 
ftatki wypełnił; prolzę cię, abyś przez nasłodfze Serce 
fwote, panieńskiey [wey Matce wypełnić raczył, wfzel- 
, kie niedoskonałości, którefą przez niedbalftwo, y 
so piewdzięczność moię, rozmaicie, y wielorako dopu- 
y d fzczone, w służbie y czci tak łaskawey Matki, kto- 
- rey macierzyńską łaskawość wyznawam, że mi za- 
wize, w potrzebach moich, tak nayochotniey ptzyby- 
wała, Y na godną iey wdzięczność, ofiaruy iey, 
profzę, nayłaskawizy JEZU, Serce (we przenaysłod- 
fze, wizelkim błogosławieńftwem nadobfitutące, u- 
kazuiąc tey z niegoż wfzelką miłość igi z 
któ- 


niedbalflie 
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ktòrey ią od wieku, nad wizelkie ftworzenie, dobro- 
wolnie, za Matkę (wą obrał, ftworzył, zachował; 
y wfzelkiemi Cnotami, y łaskami, nieporozumianie 
przyozdobił. Takze wizelką łaskawością ,/ którąś (ię 
iey kiedy przychęcał na ziemi, kiedy Cię niemowląt- 
ko na rekach [wych piaftowała ; y wfzelką wierność, 
którąś iey potym, przez wfzyftek czaś, 1akoś żył z 
ludzmi, Synowską miłością oświadczał ( posłulznym 
iey będąc we wfzyftkim, 1aką Syn Matce, ktoreyś 1eft 
rządzcą niebieskim ) a olobliwie w godzinę śmierci, 
gdyś iey , iakoby wego włafnego udręczenia zapom- 
niawfzy , a nad iey ośleroceniem zewnętrznie fię zli- 
towawizy, ftroża, y fyna opatrzył. Naoftatek mi- 
łość , uraczenia onego, nieporozumianego, ktory= 
meś ią, w dzień przeroskolznego iey Wniebowzię- 
cia, nad wfzyftkie Chory Anielskie wywyżfzył, y 
Panią bydź a Królową, Nieba y Ziemie poftanowił. 
Y tak mtią fpraw, dobry JEZU, bydź ubłaganą Mat- 
ką, y za żywota, iako y przy śmierci moiey; OTĘ- 
downiczką, y opiekunką, Y gdy przez one słowa, 
Eia ergo Adwocata. nofira. Nuże tedy orędowniczkonafZa. 
€c. tey iak nayłaskawizey Matki, na pomoc fwą w- 
zywała; zdała lię ta przezacna Matka, iakoby potę- 
znemi nieiakiemi powrozami pociągniona , skłaniać ku 
niey. Przez co zrozumiała, iż ilekroć kto, tey fwoiey 
orędowniczki, z nabożeńftwem mianuiąc wzywa; 
przez toimię, macierzyńskaiey łaskawość, tak bat: 


PPPP3 dza 


636 Obwiefzczenia Boskiey łaskawości 

dzo porulzona bywa, że żadnym fię Ipofobem pow- 
ściągnąc nie może, żeby, fię łaskawie na proźby iego 
skłonic nie miała. W tych zaś słowach, śllos tuos mi- 
fericordesoculos. One twoie miłośierme oczy wa nas powroc. 
iak nayłaskawfza Panna, za podgardłek fię Syna fwe- 
go łagodnie uiąwfzy ku ziemi go nakłoniła, mowiąc; 
te lą iak naymiłośjerniey(ze oczy moie, które mogę 
zbawiennie , ku wfzyftkim mię wzywaiącym, nakło- 
nie, zkądteź, iak nayobficfzego owocu dolłępuią, 
wiecznego zbawienia. Zatym od Pańa tę naukę wzię- 
ła, żeby na każdy dzien, przynaymniey przez te dwa 
słowa Matki iego wzywała, to iet: Nuże też Orę- 
downiczko nalza: y, one miłośierne twe oczy na nas 
powroc; będącpewna, że przez tę oftatnią godzinę, 
śmierci, wielkiey pociechy doftąpi: Tedy zaś ona o- 
fiarowała przebogosławioney Pannie pułtorafła Zdro- 
waś Marya ku czci iey odmowionych; profząc aby 
w godzinę śmierci, raczyła iey przybydź macierzyń 
ską (wą łaskawością. Y oto-włzyftkie słowa, które 
odmowiła była, zdały fię bydź w pofłaci czerwonych 
złotych, przd Konfyftorzem Pańskim położone, któ- 
, Te on Matceiego zalecał: a Matka łaskawa, one przy- 
«i tawlzy, iako iak naywiernieyfza fzafarka, olobniete 
chowała, na pożytek y pociechę iey I)uizy; iak nay- 
pilnidyfzymftaraniem opatruiąc, aby ley, gdy fcho- 
dzić będzie z tego świata, za to wfżyfłko iey ofiaro- 
wanego, olobliwfze pociecliy, y belpieczne pora- 
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towanie, u skrzętnego Sędziego, otrzymała. Y zro- 
zumiała, że gdy kto koniec żywota (wego, ktorego 
Świętego ofobliwfzym modlicwom, poleca; zaraz te 
modlitwy, przynolzone bywaią przed Trybunał Sę- 
dziego: a on Swięty, ktoremu polecone bywaią , O- 
rędownikiem za nie poftanowiony bywa od Boga, że- 
by z nich ftarał fię o dobra, czalù iwego, do liebie 
nabożnym. 


ROZDZIAŁ LIV. 


Iako Bog czci Krzyż Swięty y czyfłefirca: także 0 miłośći 

CEN) J IJ: ERI 

przeciwnikow, -O mocy słow Pańskich, O zasłudze Pofiu 
Zakonnego. Y iakobyfmy Pama ubdagać mieli, 


NY Swięto Podnieślenia Krzyża ś. gdy fię kłaniała i 


rzyż s. 


Krzyżowi Pańskiemu, uczciwość wyrządzaiąc; ` y czyfte 


którymem dla tego wielką czcią wywyżlzył, a ztą 
porózumiey, takimi dobrodzieyftwy, ferca tych, u- 


- darować poftanowiłem, w krórych przez wiele lat od- 


poczywam. Na cogdy onarzekła: ach Panie, iakom 
ciiaw fwym fercu, małe mieć uciechy, dopuściła l od- 
powiedział Pan: a cożem za uciechy miał na onym 
drzewie: ale dobrowolna łaskawość moia (z który- 
iem ono nad infze obrał ) przywodzi mię, abym ie 
czcił. Przeto także, kogom fobie obrał, dobrowol- 
ną łaskawością moią udaruię. Potym gdy była na 

Mizy 


ce tak 


rzekł Pan do niey uważay żemnie dłużey, tylko od fzo- / 


-ftey godziny, aż do Nielzporu wisiał na Krzyżu; czciChry 
d fius Pan. 


ardzo 
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Mfzy Swiętey, takimi 1ą słowy nauczył Pan: uwa- 
żay, iaki przykład daię wybranym moim, z takiego 
Krzyża pofzanowania , bo nad infże tworzenia, któż 
re mi w Człowieczeńlitwie moim wygodne były: do 
wczałów cielefnych, (iako naczynia, w których mię 
w niewinnieńftwie moim kąpano , y inlze tym pódo- 
bne ) dalekomem więkizą cześc włożył na Krzyż 
móy, na cierniową Koronę, na włocznią y gwo- 
ździe, iż mt do męki służyły: y pragnę tego, aby 
mię w tym, ofobliwi mot, chcieli nasladować, to 


=. eft, aby dla czci moiey, y. dla włafhego Iwegożba- 


wienia, chcieli, więklzy miłości affekt, pokażo- 
wać przeciwnikom fwoim,. niż dobrodzieiom: bo 
nieporownanie, więkfzego pożytku, ztąd doftąpić 
mogą. Ale, ieśliby z ludzkicy ułomności, przeci- 
wnościami urażeni, zaniedbali zarazem, po wziętey 
krzywdzie, dobrodzieyltwy nadgradzać; na to chwa- 
lebna, y przyiemnaby mi ofiara była, choćby przy- 
namniey, po chwili iakiey ftarali fię przeciwności, 
dobrodzieyftwy nadgradzać; iako iet Krzyż męki 
moiey, który przez nielaki czas był w ziemi zata- 
iony, potym wywyżlzony. Y przydał Pan.. Z mi- 
łości też ludzkiego zbawienia, olobliwiey fię w Krzy- 
zu kocham, bom przezeń, ze włzyftkich (ił moich, 
pożądane odkupienie rodzaiu ludzkiego; otrzymał; 
tako więc nabożnieyfzi ludzie, z więkfzą uprzey- 
imością, na mieyfca patrzą, albo w dni wpiądaią, W 

tO- 
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ktòre więkfze dobra, duchowney laski, otrzymać 
zasłużyli. Zatym gdy wielkie ią pragnienie napa- 
dio, aby doftać. mogła, iakiey cząftki, z drzewa 
Krzyża Pańskiego, tak Panu upodobanego, aby ona 
w uczciwości maląc, milfze na fię poyzrzenie Pań- 
skie {obie fprawiła,. rzekł iey Pan: ieśli chcelz mieć W. 
Reliquie, któreby Serce moie iak nayskuteczniey po- vy; 


ciągnąć mogły , do maiącey One, tedy przeczytay „sw, 


powieść o Męce moiey, y uważay tam pilno, któ- 
rem słowa z więkfzą chęcią mowił, y one fobie na- 
pifawizy , miafto Reliquii choway; a częfto ie po- 
wtarzaląc, wiedz zapewnie, że lobie iak naylepiey, 
na łaskę moię, nad infze Reliquie, zarobilz, albo- 
wiem y rozumby cię tego fam nauczyć mogł, choć- 
byś fię z nadchnienia mego tego nie nauczyła. Bo 
gdy przyiaciel chce dawną przylaźn przylacielowi 
przypomnieć skuteczniey; mowi mu: wfipomniieno 
na on affekt, któryś miał w fercu fwoim, kiedyś te 
a te słowa mowił; iakoby mowił: wipomni na on 
affekt, któryś miał, kiedyś na onym mieyfcu fic- 
dział; albo kiedyś (ię w one fzaty przybrał. Przeto 
y wierzyć możefz, ze iak nayzacnieyfze Reliquie 
moie, które fię na ziemi mieć mogą, f4 słowa prze- 
naysłodfze, miłości iak nayłaskawizego Serca mego. 
Y gdy wzywała pomocy Pańskicy, na zaczęcie 
ten dzień Poftu Zakonnego, ktory przez pułroka 
Zakonnicy zachowuią: Pan tak mile odpowiedział: 


Qqqq Kto- 


W O zafłu- 


dze Pofili 
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Ktokolwiek, z pobudki żailiwosci Zakonney; do- 
browolnie fię, dla miłości moiey, ofiaruie na zacho- 
wanie Poftu Zakonnego, y z tego nie fwoiey,,, ale 
mey pragnie chwały; toia, choc walzego dóbra 
nie potrzębuię, iednak mą włalną laskawością pobu: 
budzony, tak wielce fobie poważam, iakoby lobie-pa- 
wazał Cehrz, gdyby mu (ię Kfiążęiego iakie ofiarowa- 
ło, twym kofztem, iak naydofiateczniey, ftot tego.na 
kazdy dzień, opatrować. A ieśliby fię, za czafem 1akim, 
przytrafiło ufolgowanie zachowania Poftow, lzczerze 
dla posłulzeńftwa, y z pewney potrzeby, z przecie 
wnością ferca, z ktoóreyby człowiek , uznawał u- 
mysł {woy w gorącości dobrey woli, tak ku. mnie 
wyniefiony, żeby bardzo rad dla miłości moiy- po- 
ścił, askłonnie fię iednak poddaie woli przełożonych 
fwoich, w ztednoczeniu oney pokory, z. któryiem 
fię ia, dla chwały Qyca, poddawał ludziom na zie: 
mi; tO ia (obie tak bydź przyjemnego poczytam, 
iakoby przyjaciel od przytaciela mile przyimował; 
gdyby go u ftołu fwego, podle fiebie poladziwfzy; 
z taką łagodnością do iedzenia zaprafzał, żeby mo; 
wil, 12 żadnego kaska skofztować niechce, ażby on 
pierwiey iadi y żeby mu fię tak, kazdą go potrawą 
częftuiąć, przychęcał. A ieśliby z zapału Ducha 
przytrafiło fię mu, tak bardzo fię, zoftrości wftize- 
mięzlwości, rozfżerzać, żeby fię roskazaniu prze- 
łożonych fwoich, niechcąc mu dolyć czynić, fprze- 
Ci- 
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Ę ciwiał; a potymby, obaczywizy fię, za to żałował, 
$ obiećiiąc fię napotym poprawić: to mu ta tak łaska- 
i wie prźebaczam, iakoby Cefarznawoynie będąc wiet- 
A | aemuKfążęciu fwemu przebaczył, gdyby go; mężnie 
k | fię ża miego bijąc z nieprzyiacioły, nieoftrożnie iako 
k | - cfóche, bez fzkody, obraził. Także w dzień Podwyżlze- 
w | niaKrzyżaS. gdy we MíząS. przy podnofzeniu Kieli- 
a | cha, znowu ofiarowała Panu, przelzłą Zgromadzenia 
W f przykrość; tę odpowiedź otrzymała: ia pić będę, ynie- 
$ watpliwie wypiię ten Kielich, który mi gorącość nabo- 
= | zeńltwa,y pragnienia wafzego, tak bardzo osłodziła, IZ 
b ilekroć mię nim poczęfłuiecie, nigdy go pićnie przeita- 
JR ńć, aż mię bardzo piianego uczynicie, yna wizyftkie 
R gotowego. Y gdy ona mowiła: a iakoż cię to nim, nay- 
A 
R tem od Pana ich nauczona: Aby kazdy uważałąc nę- 
w dze fwoię, zewnętrzną cześć Panu ofiarował, y zało- 
i wal za to, że tak goraco nie pragnął Pana, iako przy- 
5 należało było, y ftanowił u siebie, żeby bardzo rad, 


ej dla chwały Bożey, wizelkie udręczenie, które kiedy 
R ferce ludzkie, Boga pragnące, uznać mogło, by też 
4 v'do dnia śmierci Íwoicy: na ten czas tedy, częftu- 


nad słodkość 


Słakoby- 
Pana 
kiem 


kości 
cz fiować 
gl 7 
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służby Bożey, takiemi słowy: O ożywiaiącego zrzo- 
dła płynienie, okorzenny (maku Boskich słodkości, 
o lak nayróskofznieyfze piiańftwo, wfzelkiego bło: 
gosławieńitwa; owo cię częftuię w zupełności two: 
iey lamey, kropelką nędznego mego niedofłatku, z 
którego ( chociaż daleko mniey, niż ief słufzno ) ża- 
łuię, y zawfze żałować będę, że Dulzę fwąpolzczą- 
cą, od nie omylnych twych potraw, zatrzymywam, 
zktorą, ach dobrowolnie y z włalnego wyfłępku me- 
go dó łask twoich, drogę (obiezamykam. Przeto teraz 
dworco, y udarowicielu iftności moiey, ponieważ 
wfżyftkie niepodobne rzeczy, fam przemagalż, day to, 
ku iak naywiękfzey (woiey chwale, aby fię doskonaż 
le (erce moie zgadzało z tym, co teraz mowię, iż 
wfzelkie udręczenie pragnienia, które kiedy ftrcelu- 
dzkie, od początku świata, aż do konca poniosło 
y ponieść może, w miłości twey, za cię, iak nay- 
radniey bym fobie życzył zatrzymać w fobie, aż'y 
do fimego dnia śmierci moiey; abym ci tym zaczniey- 
fze pomiefżkanie w Dułży [wey fprawić mogł; y nad 
to naprawić ci, że tak nieporozumianie, przezacna 
godność łaski twoiey., tak wielekroć, tak niewdzię- 
cznym y ńiegodnym, użyczana bywa. 
ROZDZIAŁ LV. 
Na Święto Michała Świętego. 
O wiernej usłudze Amielskiey około mas. Y iakobyfimy ich 
czcić mieh. T co przemapa u Boga Dafza anituiąca. 
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GDy fię przyblizało Swięto 5. Michała Archanio- 
ła, maiąć niektórego dnia Kommumkować, ro- 
fpamiętywaiąć fobie, bardzo miłą usługę Duchow 
Błogosławionych, z Boskiey łaskawości niegodney 
fobie nażnaczoną w zaiemnie też onę nadgrodzić pra- | 
gnąC; ofiarowała Panu, tenze ożywaiący, Cala y siy I 
rwie iego, Sakrament, mowiąc: ku czci tak wiel- fmy ŚŚ. | 
kich Xiażąt twych, naymillzy Panie, ofiaruięć ten rig mie- 
przewielmozny Sakrament, na wieczną chwałę, y * 
na przymnożenie wefela, chwały y błogosławieńftwa 
ich; Tedy Pan ofiarowany fobie Sakrament, prze- 
dziwnym y niewypowiedzianym fpofobem, w Bo- 
ftwo fwe wciągnąwizy, y ziednoczywizy, Z niego 
Duchom błogosławionym Anielskim; tak ńiewypo- | 
wiedzianych pociech uzyczał, że. choćby byli przed i 
tym żadnego błogosłwieńftwa nie mieli, dofyćby lię 
obficie'z nich wetelić zdali byli; y przewdzięcznie 
wfzyłtkiem pociechami opływać. Zatym Aniołowie 0 wierney 
śs. przez porządki fwoie, z wielką uczciwością po- ba 6 
klękaiąc przed nią, mowili: słufznieś nas zaprawdę ve 
takim ofiarowaniem uczciła, bo ofobliwizą chęcią 
kołó ciebie fłaranie mamy. Anielski tedy Porządek 
mowił: my na fłraży koło ciebie, zniewypowie- 
dzianym welelem iak dzień taknoc czuiemy, y fta- 
ramy fię o cię, y nie dopułzczamy, żebyć co zgi- 
nąć miało, czymby fię mogła przyftoynie dla Oblu- 
bieńca {wego przygotować. Tedy ona, za taką u- 


Qqyq 3 słu- 
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sługę tak Panu, iakoy onym Duchom błogosławio: 
nym nabożnie dziękuiąć, życzyła fobie tego, żeby 
była Anioła S. za Stroża iey od Pana przydanegoś 
między infzemi poznała, Y oto zaraz iakoby prze. 
zacne nieiakie Xiążę, w przedziwne fzaty przyfttóż 
tone, ktore fię żadnym widomym podobieńftwótm 
porownać nie mogły, ftanąwfzy z tyłu, między Bó: 
giem a Dufzą, iedną fię ręką Pana, a drugą iey Dii 
fzy, z tak naywiękfzą uczciwością y iak nayprzyieńe 
nicyfzą życzliwością, trzymaiąc, rzekł łagodnie: z 
śmiałości, zdawna mi przywykłey pryjażni ( którą 
częftokroć Oblubieńca Boga do tey Dufze nakłania, 
y onę doniego wynofzę w ferdeczney radości, )wa- 
że fię tu tak blisko ftawać. Tedy mu ona ofidrówa2 
ła ofobliwfze modlitewki, ktore ku czci iego odprawó- 
wała: które on z wielkim wefelem przyiąwlzy , ofia- 
rował ie, w poftaci przeslicznych Roż, zawlże prze- 
wielebney kroycy. Potym Archaniołowie S$. ła: 
godnie witaiąc Dulzęrzekli. wlzyftkie tatemniceskry- 
tości Boskich, ktorećbydź pożytecnieylze, według 
poięcia rzumu twego, we zwierciedle Boskiego po- 
znawania, uwazamy, o Przezacna Chryftufa P. O- 
blubienico, częftokroć ci iak nayżyczliwłzą łagodno- 
ścią, obiawiać, fłaramy fię. Mocy też mowiły: Myć 
do wizyftkiego, cokolwiek fobie chwały y czci Pana 
fwoiego rózmyslaniem, pifmem, y mowami, zysku- 
ick, naboznie usługuiemy, wiernie cię we włzyłłkim 
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zawfze pomnażaiąc, y bardziey iefzcze pobudzaląc. 
Pańltwa także twierdziły: ponieważ cześć Królewska 
w Sądzie fię kocha, a porywcza miłość rozumem fię 
nie powściąga; ilekroć miło Panu Królowi chwały, 
poleżeniem w Dufży twoiey, roskofzuiąc fobie, Za- 
bawiać fie; y ona też wzaiemną porulzona bedąc 
miłością, pała ku niemu, my na ten Czas miafto cie- 
bie, wielmozności iego uczciwość za Cię wyrządza- 
my, żeby nic zaniedbanego nie było, Co Cefarskiey 
chwale iego ieft powinno. A Kfięftwa mowiły: my 
ię zawfze wfzelkim ufiłowaniem ftaramy, żebyśmy 
fię Królowi Królow Panu, we wizelkim Królewskim 
Cnot ftroiu, iak nayprzyftoynieyfzą (porządzali we- 
dług wfżelkiey ferca iego uciechy. Mocaritwa zaś 
mowiły: wiedząc, że ukochany twoy, złączony 
ztobą fzczęśliwym ziednoczeniem; uftawicznie my 
fie ftaramy uprzątywać wfżyftkie przefzkody, tak 
zewnętrzne, iako y powierzchowne, ktoreby nie- 


 prożnować mogły przewdzięczne wafze między fobą 


rozmowy, z ktorych fię y wlzyftek Dwor niebieski 
wefeli, y Kościoł wiżyftek ubłogosławiony bywa. 
Ponieważ więcey przemoże u Boga, żywym yzmar- 
łym, zbawienia uprofić, ijedna miłutąca Dufza, niż 
nie miłuiących dwanaście tyfięcy. Zatym Dulza 
nabożnie dziękowała, wfzyfłkim onym przebłogo- 
sławionym Duchom, y też Panu Bogu, za to wlzy- 
fiko, y za wiele czego inlzego, coby lię było mo 

gło 


Mifuiąca 
co 


przemaga 
u Boga. 
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gło przyłożyć, kiedyby ułomność poięcia ludzkiego 
nie przefzkadzała. Przeto niech wfzyltko, Boskiey 
łaskawości, polecono będzie, którego famego wia- 
domości, tatne łą wfzyftkie rzeczy. 
ROZDZIAŁ LVI. 

Na Święto Jedenaftu tyfięcy Dziewić. 
Ziakimby pożytkiem, dziękować Bogu za Swiętych. Ze 
Pan wyciąga pożytku z darow fwoich. To mocy Refpon- 
foryt, Regnum. mundi cowterpfi, to tef, Króiefwem świa- 

ta pogardziłam. 


WW Nocy Święta Jedenaftu tyfięcy Dziewic, gdy 

częfto to słowo śpiewano: Ecce Spozfus venit, 
Oto Oblubieniec przybywa. tedy ona tym pobudzona, 
rzekła do Pana: o pożądany Panie, słyfząc ia iużtak 
wielekroć to, oto Oblubieniec przybywa, prolzę 
cię, powiedźze iako przybędziefz: y co nam przy- 
niefiefz: na co Pan: ia iuż pracować będę ztobą, 
y w tobie.  Kędyż ieft lampa twola: odpowiedziała 
ona: owo Panie moy, Serceć moie za lampę od- 
daię. A Pan; 1a też ono Boskiego Serca mego ole- 
iem ( to ieft łaską ) doftatecznie napełnię. Rzecze 
zaś ona: A gdzież fię wezmie knotek, żeby go- 
rzał : Odpowie Pan: knotkiem mi mile świecącym 
fie, będzie nabożny twoy zamysł: który w robocie 
fwey, profto ku mnie powracałz. ` A gdy śpiewano 
Relponloryą, Verus pudicitiæ, ©c, a ono w tym sło- 
wie 
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wie. Shes ES Corona Virginum; Nadzteto y Korono Panten. 
dziękowałaBogu, za zasługi Panien, y za łaskę wizy- 
ftkiego im użyczonego: obaczyła wizyłtkie Panny 
ftoiące przed Ihronem, które za kazde zofobna ła- 
| ski,, od Pana otrzymane, wypufzczały po iednemu 
| promieniu światłości, ku-śiedzącemu na Thronie, ia- 
| 


koby miafto dziękowania; ktore wizyftkie promienie 
| zbieraiąc w fię Pan, wypufzczał na iey Dulzę, ze mu 
za Panny dziękowała. Przeto zrozumiała: że kiedykol- 
wiek kto dziękuie Bogu za którego Świętego; Pan z 
zasług onego Swiętego, przymnaza łaski, 


na. Dulzy ; 


ER 395 
ku Beg 


Dla takie 


go poży- 


dzięko- 


tego, który mu za niego dziękuje. A gdy śpiewa- „a; a. 


3 | no Refponforyą, Regnum mundi. 63c. w onych sto- 
i | wach, Kżóręgow widziała, w ktorymem fie zakochała. Et. 
kd przyfzła iey na pamięć niektora ofoba, oktorey częfto 

| słychywała, że fię frafowała, dla pragnienia widze- 
ZĘ | nia Boga. Przeto rzekła do Pana: y kiedyż Boże ła- 
skawy, pocielzyć raczyłz enę Dufzę, żeby tę Res- 
$ | ponforyą, z wefelem śpiewać mogła: 
Pan, widzieć mię, y kochać fie we mnie, y wierzyć 


8 | w mię, takowe ieft dobro, że żaden tego beż pozy- 
AR | cku pragnąć nie może. Przeto gdy która Dufza pra- 
7 | gnie doftąpić tego, a przelzkadza icy ułomność lu- 


J0- ; 7 - à ) 
a | azka, zarazem człowieczeńłtwo moie, za Iwą Sio- 
m | fre, to ieft, za Dulzę ludzką, idzie do Boftwa, 14- 


odpowiedział , : 


my za 


Swietych 


de R ; £ X Ś Ź 2 
He |  koby dziedzicznym prawem to dobro przytmuiąc , 
E 4 


m | pokiby go nie mogł człowiek fam przez fie, z: Ciała: 
; A Rerr 
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wyzwolony będąc, przyiąć, y welela zażywać wie- 
cznego.  Jnfzey też nocy, gdy tęż Relponforyą Re, 
guum mundi, śpiewano; w tym słowie, Propter nmo: 
rem Domini met: dla miłości Pana mego, użnała, yodo 
świadczyła, że {erce Boskie, z nabozeńftwem śpiewa- 
iących tę Refponfonyą, tak zewnętrznie, pfzenie 
kaiącą wdzięcznością, porufzone było, że przed Bo. 
giem Oycem, y wfzyłtkiemi Świętemi, (am Syn Bo- 
ży, Ciało y Brat nalz Chryftus JEZUS Pan, takie 
wyrzekł słowa: prawdziwie zeznawam, żem fię dzić 
fiay tym, dłużnikiem ftał, do nadgrody im tey tak 
wierney, według możności ich, usługi mi oddaney. 
W tym także słowie, JEZU: co fię wykłada zba: 
wienie; przyznawał fię im Pan bydź dłużnikiem; a 
pomnożenie w nich włzelkiego zbawienia, ktorego 
kiedy z młodości pragnęły; chociaż fię, za poftano- 
wieniem , y fporządzeniem, Boskiey a Qycowskiey 
iego opatrzności, -odwłoczyło, aż do czalu Ipofo- 
bnego, y przeznaczonego. W tym też słowie Chry- 
ftulaP. którym fię nazywa Padłus, to ieft, Nazsa/£czo- 
ay: oświadczał fię Pan bydź dłużnikiem, na nadgro- 
dzenie im, wfzelkiego nabozeńftwa, od nich pożą- 
danego, ktorego im użyczyć dotąd odwłoczył. A 
w tych dwu słowach, Kżóregoa widziała, któregom umi- 
łowała; jawnie fię oswiadczał, przed Bogiem Oy- 
cem, y wfzyftkiemi Swiętemi, że onę dla miłości 


Ci 


jego, Wiarę Katholicką, pobożnemi uczynkami, 
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potwierdziły : yw tych dwu, W któregom uwierzyła, 
w którysiem fig zakochała: wyświadczał, że one z ną- 
dzieią gróntowną, y miłością doskonałą, przy nini 
były. Tedy ona rzecze: ach moy Panic, coż na 
ten czas uczynifz z temi; których teraz w Chorzć 
nicmafz. odpowiedział Pan: wizyftkich tych, które 
fię kiedy w tey Refponforyi kochały, wciągnąłem w 
w fię teraz nabożeńftwo, y ztym cu będącym Kon- 
wentem, przeto y One także z niemim ubłogosławił. 
Zaś ona rzekła: ieśliż za tak małe nabożeńftwo , tak 
wielkiego mogą doftąpić zysku; a coż to tym fzko- 
dzić w ten czas będzie, które go zaniedbywaią : pO- 
nieważ tak łatwie, mogo mieć nadgrodzone zanie- 
dbania: odpowiedział Pan: gdy Cefarz któremu Z 
Kfiążąt fwoich, fzczodrobliwie, wiele nada folwar- 
kow, y maiętności, y nad to w kofztowne go fzaty 
przyftrot; gdy fię on od Cefarza wraca, wlzyfcy go 
bydź hoynie udarowanym, y bardzo uczczonym , 
przyznawaią. Jednakże 1eśh on w dzierzżawie fobie 
nadaney, gofpodarftwa zaniedbywa; famego fię do- 
browolnie w nędzę wdaie, y fzkodę popada: ale 

rzecię łaskawy Król, nieodbiera mu (zat dla tego,kto- 
remu był dobrowolnie dał z Krolewskiey fwey [zczo- 
drobliwości, Tak y ia gdy za małe nabożeńltwo , 
wielinożnych użyczam dobrodzieyftw; powinni fię 
w takowym ludzie pilntcy napotym zaprawiać: y je- 
śl tego czynić zarńiedbywai4, pożytek zgoła dobe 

Riis 2 onych 
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onych tracą. A iednakże przecię, ozdoba dobro- 
wolney dobroci moiey, z któryiemem, id, darmo 
im dobrze uczynił, wiecznie fię na nich, dla chwa- 
ły yczct moiey, pokazowac będzie. A Ona rzecze: 
aiakoż fię będą mogli zaprawować w takich rzeczach 
ci, do których podobno wiadomości, to obiawie- 
nie, y temu: podobne, nigdy nie przyidą: odpo- 
wiedział Pan: w tych fię iednak, króre przytmu- 
ią, darach, powinni pilniey zaprawować, przez na- 
śladowanie: bo zapewnedo czyieykolwiek wiadomo- 
sci dopulzczę, żeby cokolwiek z tego dofzło, ten 
niech niewątpliwie wie, że przez wiadomość tych 
rzeczy, bardziey ielft obowiązany do wdzięczności, 
y przefłrzegania naśladowania. Przeto ieśliby on, 
famochcąc, przez gnuśność fwoię, zaniedbywał z 
nabożną wdzięcznością, y z'przeftrzeganiem naśla- 
dowania, pomnażać w fobie, dary iakie, bądź w 
polpolitości, bądź w olobności fobie użyczone, nie- 
chay wie, że wieczną fzkodę za to popadnie. Y in- 
fzego czafiu, pod tęż Refpontoryą Regnum mundi. Ec. 
pokazała fię kupa Czartow przed śpiewaiącemi w o- 
boim Chorze: a każdy czart, zdał fię pokazować 
Zgromadzeniu rożne światowe ftroie, y prożności 
iego rozmaite pobudki., A gdy Konwent zierca śpie- 
wał: Królewfiwem świata y wfzyfłkim firotem tego po- 
gardziłam . c. wlzyłtka ona kupa fzatańska, zaraz 
iako pfow wściekłych ukropem poparzonych co prę- 
zey 


zest Czwarta. "OF 
Przez co zrozumiała: że kiedykolwiek 


dzey uciekła. 
iż Króleftwem:/ 


kto, nabożnym fercem wyznawa, 


światowym pogardził, y wfzyftkim fie tym, co przed ;;, 


niego diabet na skufzenie iego, wyftawia, dla mi- 
łości JEZUSA Pana brzydzi, zaraz moc diabelska , 

tak bardzo słabieie, y odpędzana bywa, że'on ni- 
gdy: napotym, nie śmie człowieka w oney fprawie, 
w którey mu fię raz mężnie fprzeciwił, y fprzeciwia- 

iąc fię go zwyciężył, przenagabywać. 
ROZDZIAŁ LVII. 
Na Swieto Wfzyftkich Świętych. 
Ze dobrzy Zakonnicy między Męczenniki poczytani bywatą 
Y że przez dziękowanie zasługi Swiętych, nafzemi 
fie fuig. 

W Swięto Wfzyftkich Świętych, poznała w Duchu, 
niewypowiedziane taiemnice, o-chwale zawfże 
Przewielebney Troyce;. y tako błogosławiona, y prze- 
chwalebnna Troyca śś. fama w fobie, bez początku, 
y bez Końca, wfzelką słodkością, y wdzięcznością, y 
błogosławieńftwem nadobfituiąc , Wizyftkim Swię< 
tym , welela, y chwały, y błogosławieńftwa uży- 
cza wiecznego; ale z przelzkody ludzkiey ułomno- 
ści, nic otym, czego tak iafnie, we źwierciedle Bo- 
skiey swiatłości, doyzrała, do wyrozumienia ludz- 
kiego, przełożyć nie mogła; oprocz tego trocha, co 
ledwie pod nieakim podobeńftwem, w iakieykolwiek 
Rrrr 3 czą- 
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cząftce opowiedzieć mogła: Pokazał fię bowiem Pan 
mocy; Krol chwały, wpodobieńftwie Gofpodarza 
nieiakiego przemożnego, który wielki bankiet fpra- 
wiwfży , dla wfzyftkich Xiążąt, y panow fwoich, za- 
prośił przytacioł, -=y fąśiad: Bo on, źrzodłem będąc 
żywota, y początkiem wieczney światłości, y wfzel- 
kiego dobra powodem nafycaiącym nafycanie fię A- 
niołow śś. (dla uczciwości y nabożeńitwa, którym 
tego dnia w Kościele, odprawowała fię pofpolita u- 
roczyftość Wfzyftkich Swiętych ) zdał fię niektórych 
wiernych, iefzcze na ziemi, w woiuiącym Kościele 
żyiących, wmiefzać między Chory Świętych, iuż 
w niebie tryumfuiących, według godności ich zasług, 
Naprzykład, ktorzy w małżeńftwie przyftoynie ży- 
1ąc, w boiaźnt Bożey, dobremi {ię poftępkami przy- 
sługuią, zdali fię być przyłączeni do Potryarchow 
śś. Aktorzy skrytości tatemnic Bożych poznawać za- 
sługuią, do prorokow śś. przydani(ię bydz zdali. A: 
którzy fię słowa Bożego przepowiedanicm, y nauką 
świętą bawią, zdali ię bydz złączeni z Apoftołami 
świętemi, y tak o infzych rozumieć fię ma. Ofobli- 
wiey tez poznała żedo Chotu Męczeńnikow śś, ftan Za- 
konnikow, pod posłufzeńftwem zakonnym Bogu słu- 
żących, był wprawiony: dla tego, że iako Męczen- 
nicy śś. ofobliwfzą ozdobę, y też władzę nieporozu- 
miancy uciechy, otrzymali, na tymczłonku , na 
którym za Pana cierpieli; tak y zakonnicy, za każ- 
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de zofobna uciechy, odkrórych fię w iakieykolwiek 
rzeczy wftrzymywaią, iako to w widzeniu, fma- 
kowaniu, słyfzemu, w chodzeniu, y w mowieniu, y 
w pódobnych tym rzeczach, z zasługami śś. Męczen- 
nikow porownani, iednakąż z niemi nadgrodę w niebie 
ótrzymaią. Bowiem, chociaż przesladowcą ich, 
krwie ich nie przelewa, -iednakże( cowiękfzego ieft ) 
włafną wolą fwoię odcinać fię ftaraią , przez uftawi- 
czne wftrzemięzliwości; ofiaruiąc nieiako , codzienną 
ofiarę wyznania, Panu Bogu, na zapach przedziwney 
wdzięczności. Zatym kotmmunikować maiąc a chcąc 
fie za Kościoł modlić ale fmaku nie maiąc, proślła 
Pana, aby, iesliby mu chwalebna rzecz była, żeby 
fig za Kościoł modliła, użyczył iey fmaku do modle- 
riia fię; alić zarazem pokazały fię iey rożnefarby, to 
jeft, Białość Wftydliwości Panieńskiey; Hlyacyn- 
towa farba Wyznawcow, y Zakonnikow; różany 
kwiat Męczennikow; y infze Maści, iakichkolwiek 
Świętych zasługi przeznaczalące: między któremi, gdy 
y ona przez fię famą przyść przed Pana uśiłuiąc, po- 
rzegła, że fiężadney maści świetnością nie lfniła ; za 
pobudką Ducha ś. (ktory człowieka naucza umieię- 


1 


tności ) poczęła z ferdeczney uprzeymości dziękować 


P. Bogu za wfyftkich, których kiedy łaską {wą w 
ftopmiu Panieńskiey godności wywyżlzył; prolząc go; ni. 
Synem Panien- s 


skim fłać raczył, aby wízyftkich, ktorych w Ko- 


rzez miłość, z ktorey fię za nas, 


Cic- 


Jfiaig, 
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sciele é na tę godność obrał, w przedziwney ferca y 
ciała czyftości, ku czci y chwale (amego śiebie, za- 
chowywać raczył. Y zaraz obaczyła, że fię Dulza 
tey takąż białoscią świeciła. Zatym dziękowała Bogu, 
Za świętobliwość, y doskonałość wfzyftkich Świętych 
Wyznawcow , y Zakonnikow, w których fię kiedy 
Panu od początku świata upodobało: profząc, aby ka- 
zdego, ielzczew Kościele pod zakonnym Habitem wo- 


iuiącego , zachował Pan, aż do konca żywota bło- 


gosławionego: y zarazem dawana była na Dufzę iey 
ozdoba Hyacintowey maści. Także też gdy za ka- 
żdy ftan Świętych. Panu dziękując, modliła fię,, za 


pomnożenie y poftępek Kościoła, zdała fię bydżiey , 


Dulza ozdobiona, przezświatło, każdey barwy, on 
ftan przeznaczaiącey. Naofłatek, gdy dziękuiąc go- 
zęcey fięmodliła, zaftan miłuiących Boga; zdała fię 
bydż iey Dufzazłotą fzatą okryta. Y gdy tak ozdobą 
sożnych zasług Koscioła, przedziwnie uftroiona, przed 
obliczem Pańskim ftanęła, Pan z ozdoby: iey ucie- 
fzony, rzekł do Wfzyłtkich SS. Owo ta przybyła w 
złotogłowey fzacie, otoczona rozmaitością: y tak 
wyciągnąwizy rękę, wziął ią na złożenie fię na pier(i 
iwoie, iakoby fię dla obfitości uciech powściągnąć 
nie mogąc. Potym gdy naftępowała godzina Kom- 
munikowania , a Ona bardzo: wielką słabość fił czuła; 
rzekła do Pana: a 1akoż ia teraz, o naymillzy Panie, 
ku tobie Panu memu, prawdziwemu zbawieniu me- 
MU, 
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mu, w Sakramencie ś. do mnie przybywaiącemu, 
powfłać będę mogła, gdy y fił nie doftate anim fię 
nikomu do poratowania me: poleciła: odpowiedział 
Pan: na coż ci potrzeba pomocy ludzkiey, gdyż ię 
w(parfzy na mnie ukochanym fwoim, mafz podporę 
rąk wfzechmocności moiey Boskiey; przetoć dodam 
fif doftatecznych, że fama przez fię wftanielz, Yy 
otrzymafz fię. Y tak za wfpomagatącą ią łaską ( kto- 
ra przedtym przez długi czas, bez ratunku od in- 
fzych, powfłać, ani chodzić nie mogła ) lama przez 
fie, w mocy Ducha, ku Ciału Pańskiemu powftała, 
którego uczęftnictwem nafycona, jednym fię Z RAM 
Duchem fzczęśliwie ftała. 
ROZDZIAŁ LVIH. 
Na Święto Elżbiety Swiętey. 
Ze bardzo wdzieczno tief Świętym , abyfmy za nich Bo- 
ga chwalili, 

NY Święto Elżbiety ś. gdy w Sequencyi śpiewano? 

Eta Mater mos agnofce. Naze Matko poznaj mas. 65 c» 
ona nabożnie tę Swiętą pozdrawiarąc, proliła, aby 
na niç niegodną pamiętała. Rzekła iey oma: Znam 
ża ciebie z zwierciadła wieczney iafności , .w którym 
bardzo (ię jaśnie świeci, wfżelki zamysł, uczynkow 
twoich. Y gdy zaś ona mowiła: izali o Pani, nie 
poczytałz to bydź umnieyfzeniem chwały twoiey , 


Że la śpiewaląc w twe Święto, tylko fç powracam 
: ku 


S$5$ 


Znaią nas 
SS: y zą= 
myk na/z 
w zwier- 


tiedle iq- 


fhościwie= 


czney Wis 
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[RIN ku temu, od któregoś ty wfzyftko( za co cię chwa- 

| lą ) darmo otrzymała, iakoby zadnego na cię wzęlę- 
du nie maiąc: odpowiedziała ona: Bynaymniey to 
ANIA nie ieft, y owfzem nieskonczenie milfzego to miieft, 
| y tym wdzięczniey pogłaskuielz chęć moię przez to; 
iako kogo bardziey cielzy muzyka iaka wdzięczna, | 
niż beczenie owiec albo ryczenie wołow. 


| ROZDZIAŁ LIX. Z, 
O Zasługach y opiece Katarzyny Swiętey. 5 


Gdy w dzień Auguftyna S. między inizemi rzecza- 
mi, wyłożywizy iey Pan ono słowo: Mie zna- 


lazi fig mu podobny, Ec. wielu iey świętych zasługi : 
ukazał; pragnęła też co poznać o chwale y zasłu- | ,. 
gach, z dziectńftwa, ofobliwiey ukochaney mu chwa- | y 
lebney Panny, Katarzyny S. a Pan na pragnienieiey | f 
skłonny będąc, pokazał iey tę Swiętą Pannę, naKrze- | < 
śle tak wyfoko wynielionym, że kiedyby żadney in- 
fzey Krolowey na niebie nie było, dofyćby fię Nie- 
bo, chwałą iey, zdało bydź oświecone. Widaćteż | z 
było pod nią pięćdziefiąt onych Mędrcow, których | s 
| ona, Duchem Boskiey mądrości, zwyciężywłzy, 
| do nieba wykierowała: którzy wfzylcy, złote ber- 
ła w rękach trzymając, a wierzchołki ich na fzaty ( 
teyże Panny skłaniaiąc, one niemi przedziwnie na 
| kfztałc kwiatkow zdobili, y natych też kwiatkach, 7 
U Haila ię, iakoby przedziwną robotą wykbawtowana; p 


| wize|- 
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wfżelka nauka, którą fię oni Mędrcy dla doftąpienia 
mądrości bawili. Przez co fię znaczyło, że One na- 
uki, dla tego przezacną onę Pannę zdobiły, iż ią 
zgoła ci Krafomowcy, na prożney chwale wyłoży- 
liby byli; ale fię Swięta Panna, z iak naywiękizą pil- 
nością ftarała, powrocic onych, ze wfzelką ich mą- 
drością, do łaski wiaty, ku czci Stworce iwego. 

Zdał (ię też Pan, bardzo częfto, roskofznie, prze- 
zacną tę Pannę całować; a przez to ( tako fię wyżey 

o Świętey Agniefzcze powiedziało ) ,wpufzczać w 

nić, iakoby przez tchnienie wfzelką uciechę, którą 

on w hẹ był wciągnął, z (erca wybranych, tey Pan- Pożytek 
ny naziemi pamiątkę czyniących; ztąd zdała (ię Ko- weń. 
rona iey głowy, przedziwną zakwitłością zakwitną - 
wizy, bardzo dziwną iafność rofpułzczać, na wfzy- 
ftkich do niey nabożnych. 

ROZDZIAŁ LX. 
Na Poświęcanie Kościoła. 


Ze słowa ufzczypliwe zdobią Dufzę. O mocy ofiarowarta 
Serca, y uźrabienia, TY o wefelm Pańskim nad każdym 
grzefznym. a 

(Gdy w Święto Poświęcania Kościoła, na Jutrzni czy- 

tano; że Królowa Saba przyiechała do Krola Sa- 
fomona:y niżey, z drogiemi perłami Cnot; ona skru- 
śzona na fercu, rzekła do Pana: ach nayłaskawizy 
Panie, a iakoż ia tak licha przydę przed cię, która 
5555 2 ni 
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JJ ni śladu prawie iakiey cnoty w fobie nie uznawam: | o 
na co Pan: wiefzli iednak o tym, że podczas rozma- | 1 
| itością da utrapiona bywalz: a ona: wiem | k 
MIENI Panie, iż za (prawą wyftępkow moich,, częftokroć fie C 
RL przyczyną zgorizenia bliżhim. Rzecze Pan: | 
przeto kazde z o(obna obmowcow {wych słowa, bierz | 0 

| fobie miafto Cnot, ktorymi byś figu! troiwlzy, przy: | 
l chodziła przed mię: a fa lituiącą fi ię łaskawością mo» | 1 
ią przymulzony , łaskawie cię przyimę. Yim bar- | g 
dziey ża twoie bez winy, ganione bywa, tym | vw 
więcey ci, {lerce moie, miłośną łagodnością folguie; | ż 
bo przez to iak nay poboznieyíz a mi fię ftaniefż, któ- | $ 
rym zawize w uczynkach moich miał wy yktętaczow. f 
Zatym w Refponforyą. Benedic : Poroti Panie. c. | 
wprowadził ią Pan na mieylce, nad sów m t 
przedziwne, to iet, w Serce JEZUSA Chryftula | a 
Pana, które fporządzone było na kfztałt domu, w | 
ktorym fię. święto Poświącania odprawować mia- 
ło. W który wiżedłfży, gdy fię fobie omdlewać 
zdała; dla nieporozumianey obfitości uciech; rze- 
kła do Pana: Moy Panie: kiedybyś Ducha wpro- 
I wadził w iakie mieyfte, na którymby ftanęły no- 
gi twoie , Bapdzöby mi na tym dofyć było , ale 
teraz, Czym fię poważę wzaiemnićć nagroc dzić, zą 
tak cudowne A ape anie które mi fprawuielż. Na 
co odpowiedział Pan: że ini fię ty ftarafz, zacniey- 
ofarown iza Cześć ifLiOŚCI ról, to ich, Serce Iwe; częlła 
nia Seria» ofia- 


- ftofował, według wlzelkiego upodobania Sercą tego. 
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ofiarować; słufzną rzecz bydź rozumiem, zebym ci 
ia też, {we ferce, ku wfzelkicy uciefze , wyftawiał, 
ktorym ciieft Bogiem wfzyftkim, we wfzyftkim, mo- 
cą, żywótem, umieiętnością , ZyWROŚCIĄ, fzatą, y 
czym infzym, czego chcieć może umysł twoy. Zas 
ona: że fię kiedy ferce moje z tobą zgodzić mogło, 
y to Panie moy, twoy dar był. A Pan: wrodzona 
mi rzecz ieft, ze, kiedykolwiek kogo poprzedzę bło- 
gosławieńitwy słodkości, y nasladuię go z błogosła- 
wieńftwy nadgrod. Y kto mi fię do tego przykłada, 
żebym go fobie przyfpofobił, według upodobania 
SerCa mego; potrzeba ielt, żebym (ię y 1a do niego 


W tych uciechach gdy fie ona przez poznawanie Za- 
bawiała, pokazał fię bydż on Boski skarbiec, koło 
niey, z czworograniaftych drogich kamiem, rożney 
maści, zbudowany, które kamyki zdały fie bydź zło- 
temi powrozkami-miafto wapna pofpaiane. Y gdy 
fie im pilniey przypatrowała, obaczyła na każdym 
zofobna , przedziwną nietaką połyskaiącą fię świee 
rnośc. Przez co zrozumiała, iako w przylzłym zywo- 
cie, w każdym wybranym, godność ofobliwfzey ła- 
ski, przewdzięczną fprawować będzie, wfzyftkim u- 
błogosławionym, uciechę. Bo przez przerzeczone 
rofporządzenie pomienionych kamieni drogich, zro- 
zumiała w Sercu Boskim, wfzyftkich wybranych prze- 
znaczenie; y że fię wybrani wzaiemnie dźwigać pos 
Ssss 3 win- 
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winni, iako kamień niżfżzy, wyżfzy na fobie dzwiga 
w murze. A przez to że powiązanie kamieni złote 
było, zrozumiała, że pomienione dźwiganie fié wier- 
nych, wzaiemne ma bydź z miłośći, y zizczerego 
dla Boga zamysłu. [nizym czałem, gdy w Wigilią 
Poświącania, w podobienftwie Krolowey Eftery w 
Królewskie fzaty, ofobliwfzych zabaw, zapomocą 
Pańską, przyftoynie przybrana, przed Królem Kró- 
low Panem, za lud fwoy ftanęła, to ieft, za Kościoł 
modlić fię maiąc; przyięta ielt od famego prawdzi- 
wego Aflwerufa, w tak wielkiey łagodności oświad- 
czeniu, że fię fobie zdała bydż przypufzczoną do 
Świątnice przesłodkiego Sercaiego. Y ulzłyfzała Pana 
łagodnie do siebie mowiącego: otoćwyfławiam wfzy- 
ftek doftatek słodkości Serca mego Boskiego, z któ- 
rego hoynie udzielać będziefz mogła wfzyltkim, iak 
wiele czego zechcefz. Tedy ona iakoby ręką nabie- 
raiąc z Serca Pańskiego, wykropiła to na wielkość 
przeciwnikow, którzy na ten czaś pogrożkami fwe- 
mi; wioskę ich naftralzyli byli. Z którego uczyn- 
ku, poznala, iż kogokolwiek fię, kropla iaka onego 
pokropienia, (ktore z ferca Pańskiego wyczerpnęła ) 
z onych, dotknęła, ten skutek w nim fprawowała, 
iż lię prawdziwie skrufzył na fercu, przez prawdzi- 
wą pokutę, ku zbawieniu.  Zatym goręcey fię mo- 
dląc za niektórą ofobę, zdała, żedobrą miarkę z Ser- 
ca Pańskiego nabrawizy, wiey Serce wlała, ktora za- 
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raz po przyięciu iey w gorzkość fię obrociła. Cze- 

mu gdy fię ona dziwowała; tak ieftod Pana nauczo- 

na: gdy kto przyiacielowi fwemu pieniędzy nażycza, 

ten który ie bierze, ma wolność fprawić fobie za nie, 

coby chciał. Y gdy za iedneż fię pieniądze, kupić 

mogą kwafne iabłka, iako y słodkie; niektórzy 1e- 

dnak wolą kupować kwalne, dla tego że fię zdadzą 

bydź trwalfze. Taky ta, gdy proźbami wybranych 

moich nokłoniony , wlewam komu łaskę, ona to w 

nim fprawuie, co ieft bardziey lepizego ku pożytku 

iego. Na przykład: niektórym, bardziey pozyte- Opożyćtw 

czniey ieft na tym świecie, więcey rozmaitych uci- uerapie- 

skow, niż słodkości pociechy zażywać: przeto gdy “e 

w nich łaskę wlewam, obraca fię im w gorzkość tute. 

cznych uciskow, y Utrapienia, przez które lię, ini 

daley tym więcey, do łaski moiey fpolfobią , według 

iak naylepfzego upodobania fercamego Boskiego. Ca 

lubo im ieft na tym świecie niewiadomo, tym bar- 

dziey iednak miley tego w przylzłym żywocie do- 

świadczą, im tu wierniey pracowali, wfzelakie utra- 

pienia, dla miłości imienia mego, cierpliwie znofżąc. 

A w Jutrznią, gdy fię z Bogiem, y z tamą fobą zaba- 

wiała, a śpiewano Refponloryą, Vidi Civitatem, © c. 

Widziałem Miafo. c. przypomniał iey Pan niektore 

słowo, które ona częfto przypominac zwykła była 

ludziom, na pośilenie ich, aby mieli ufność w Bogu, 95% 

y rzekł: abyś poznała y bardziey upewnioną była, na ka- 
uka- 
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ukażęć teraz, takim uraczeniem przyimulę to, że fię 
wierna Dulza po przeftępftwie upamiętawizy, y do 
mnie (ię nawróciwfzy , skrufzona bywa na fercu, za 
przeftępftwo, z przedfięwzięciem, wyftrzegania fię 
grzechow napotym, według możności fwey, zapo- 
mocą moig.. A to mowiąc Syn Króla naywyżlzego, 
w Celarskie fzaty chwalebnie przybrany, pofzedł 
przed Thron chwały Boga Oyca, y tam wyfoko- 
brzmiącym głolem, słodko tęż Refponforyą zaśpie- 
wał mowiąc: Widzialem Miafto święte Jeruzalem 65c. 
W których słowach, zrozumiała nieporozumianą 
słodkość, ktorey Serce Boskie zażywa, ilekroć kto z 
żalem przypomina fobie, iako przez prożne myśli na 
Sercu , albo przez fwawolne słowa, lub przezuczyn- 
ki niepożyteczne, odpadł od Pana Boga fwego, któ- 
ry go tak uftawicznemi, . dobrodzieyftwy 'y poprze- 
dza, y naśladuie; y z pragnieniem fłanowi u fiebie, 
chcieć fię napotym takowych rzeczy wyftrzegać. Co 
ilekroć czymi, tylekroć Syn Boży, nieporozumiia- 
ną, nowey radości, słodkością napełniony, też sło. 
wa, albo im podobne śpiewa Bogu Oycu. Zdało 
fię tez iey, Ze potych słowach, Tstyfzałem głos 
wielki: z. Tbrouw mowżący. 6c. Syn Boży przykładał 
każde one słowa, ktorych ferce skrulżone w fweg 
myśli zażywa, tak albo temu podobnym fpofobem 
mowiąc: achże mnie nędznemu, iakom ten czas ftra- 
wią Bogu miłośnikowi memu nie służąc! y i Ta 
daley. 
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daley. A to Syn Boży, w ofobie człowieczeńltwa, 
iakoby Bafem, (albo niskim grubym głofem ) wy- 
śpiewywał, iakoby Difzkantowemu , to ieft cienkie- 
mu, a wylokiemu przesłodkiemu głofowi Boga Oy- 
ca, odzywaiąc fię, który przez noty Boftwa, wy- 
foko bardzo, iak nayzacniey śpiewał te słowa: Oto 
przybytek Boży z ludzmi. 65c. iakoby wywabiaiąc na 
podziwienie, wfzyfłko niebieskie woysko, Duchow Joe 
przebłogosławionych. Przez co dawano było do fiać mogli 
wyrozumienia, że (ię ten, ktory tak skrufzony bę- jag 
dąc na fercu, , zupełną wolą ftanowi u fiebie poprawe ym. 
napotym z złego, y przeftrzęganie dobrych uczyn- 

kow, prawdziwie ftaie przybytkiem Boskim, w kto- 
rym, iako w włafnym domu, miefzkać raczy Pan 
maieftatu , Oblubieniec miłuiącey Dufże, który ieft 
na wieki błogosławiony. lu Bog Ociec, przewie- 
lebna ręką fwoią daiąc błogosławieńftwo, przydał: 
Ecce nova facio omnia: Oto wfzyfkie rzeczy odnawiam 2 

rzez to znać daiąc, że przez taką skruchę, y Bo- 
skie błogosławieńftwo, y Prześwięte Syna. Bożego 
życie, wypełniane; y odnawiane bywaią w wierney 
Dufzy, wizyftkie niedballtwa! y ztąd fię ftanie Wc- iedbat- 
fele w niebie, nad iednym grzelznym pokutę czy- ae 
niącym , niż nad dziewiąciądziefiąt y dziewięć fpra- dzane by- 
wiedliwych, którym pokuty nie potrzeba: bowiem SAT Z 
raczy nieskonczona dobroć Boska, takowe w Dufży 
prawdziwie pokutuiącey , pociechy; przez famego 
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fię fprawować. Y przydał Pan: gdy iaką wierną Du- 
fzę, po skoniczeniu tego żywota, prowadze do Pa- 
łacu niebieskiego, w oney drodze, to ief, w Íà- 
mym weyściu do nieba, między infzemi, któremi fie 
iey na ten czas przychęcam, uciechami, przerze- 
czoną Piolnkę, słodko icey śpiewam, to ieft: Widzia- 
łem Miafio S. Jeruzalem nowe, wjfiępuiące z ziemie, Któ- 
remi słowy, w iednym momencie oraz, wizyltkie 
w nię wlewam uciechy, których kiedy, roznych 
czalów , lubo ia, lub wfzycko niebieskie woysko za- 
żyło, z każdey iey skruchy. 
ROZDZIAŁ LXI. 
Na Poswięcanie Kaplice. 


O Obecności y dafè Bożey wa mieyfcu świętym. Y iako 


przez Anioły nadgrodzić możemy powinne chwały” Boskie, 

Po poświęceniu Kaplice, gdy w Jutrznią śpiewano 
Refponforyą, Vidi civitatem; pokazał fię Pan, w 
Biskupim ubierze, na Katedrze u sciany, ku Olta- 
rzowi fię obrociwizy, zbieraiąc koło fiebie fzaty fwo- 

ie, iakoby fobie ono mieyfce obrał, do pomiefzka- 

nia. Go ona obaczywizy , uważaiąc że oddalony 

był od tego mieylta, ktore ona fobie na modlitwę 
obrała; zdała fię, że go z wielkim pragnieniem, bli- 
Piektepo. sko fiebie pociągała. Nå co rzecze Pan: ponieważ 
wo, ia Niebo y Ziemie napełniam:- a czemuż y nie ten 
Dom: czyli niewiefz, że pilniey to mieyfce upatru- 

Ją, 
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ią, do którego ftrzała leci, niż owo na którym łuk 
ciągną: tak wiedź, ze inie tak skuteczną chęcią 1a 
tam co czynię, gdzie fię w ciele-ukazuie , 1ako tam 
gdzie jeft skarb moy, y gdzie fię zupelne oko, Bo- 
itwa mego, cielży.. Y wyciągnąwizy cudownie rękę 
dotknął-lię Ołtarza Świętego, jakby podle niego był 
mowiąc: y to tam ieft. -Y przydał: kto zbawiennie 
fzuka łaski moiey, iaśniey mię w dobrodzieyttwach 
znaydzie; y kto wiernie fzuka miłości moiey, we 
wnętrznościach miley mię uczuie. Przez te słowa 
zrozumiała, że daleki ieft przeciąg między temi, któ- 
rży zdrowia nietylko Ciała, ale też y Dulze fwey 
fzukaią, według iwey włałney woli rozrządzemia; a 
temi, którzy fię podufale, opatrzności Boskiey mi- 
łości, polecaią. Także, gdy we Mfizą świętą śpiewa- 
no: Dom moy, domem modlitwy nazwany będzie. zdał 
fię Pan, prawą fwą ręką dotykać fię ferca fwego, y 
iakoby ze wfzytkiey ferca uprzeymości, takie słowa 
mowić; To-z uprzeymego ferca mowię: W nim ka- 
zdy, który będzie profil, otrzyma. Y wyciągnawizy 
rękę, iakoby z gory ią w pośrod Kościoła trzyma- 
iąc, tak trwał, iakoby ią tam uftawnie tak trzymać 


maiąc , na rozdawanie dobrodzieyftw.  Y ielzcze, 


gdy w ten tydzień na Zenediétus, śpiewano Antypho- 
nę. Fumdamenta templi etus; Grunty Kościoła tego, Sc. 
pokazali fię na wierzchu murow niektórzy Duchowie 
Anielicy, przyiemney twarzy, y przykoyncy po- 
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ftąci; ktorzy naznaczeni byli na ftraż Kościoła, dla 
odpędzania zdrad nieprzytacielskich: a złotemi fię 
skrzydłami dotykaiąc, weloło śpiewali ku czci Bo- 
ftwa. Zdali fie też zakazdym razem z gory na doł 
zftępować, naznak, że uftawicznie, na onym miey- 
fcu, fąfiady (woie łaskawą życzliwością nawiedzaią!, 
y od wfzelkiego złego ich ftrzegą. Aw fame Swieto 
Poświęcania tego, gdy ona leżąc na łozu, zabawiać 
fię w Jutrznią koło tego chciała, co przed kilką lat; 
olobliwym darem otrzymała była od Pana, to ieft, 
aby Dziewięć Porządkow Antelskich, za nię chwały 
y dzieki Bogu oddawali, którychby ona mniey od- 
dać zmogła, dla przefżkody ludzkiey ułomności. Y 
gdy z tego, przedziwną w Duchu, czułą uciechę 
(o czymby fię fila powiadać mogło, ale fię dla kro- 
tkości opuściło, ) oto wżdy obaczyła, że rzeka ia- 
kaś bardzo przezroczyfta, kręcącą fię wodą, płynę- 
ła, przez wlzyfikę fzerokość niebieską: y iako iak 
nayiaśniey, święcące słońce, tak iafność Boska, we- 
iołe światło fprawiła patrzącym na wodę; bo każdy 
zakręt rzeki, uciefzniey świecił, niżby tyfiąc słońca 
świeciło na Niebie. Przez tę rzekę, zrozumiała, że fie 
znaczyła łaska nabożeńftwa, którey ona naten czas za- 
żywała z dątu Pańskiego. A przez zaktęty, wfzyftkie 
one myśli przeznaczone były, ktore z pracą, y pilno- 
ścią, ku Bogu powracała. Za tym fchyliwizy fię Król 
chwały, złoty Kielichiwpufcił w głębokośćoney rzeki, 
a zaś 
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azaś go. aż do wierzchu napełniony, wyciągnąlzy, 
częftował nim wfzykich Swiętych: zkądwizyfcy no- 
wey uciechy, y welela obfitości, napiwfzy fię, uda- 
li fię do chwały dziękowania, za wizyftkie łaski tey 
Dulzży kiedy, od dawcy wfzelkiego dobra, użyczo« 
ne, Zdały fię też z od fpodu tego Kielicha, wynikać 

ieiakie złote pifzczałki, ku niektórym olobom, któ- 
re ią na ten CZas przywiodły, żeby fię wolniey zaba- 
wiać z Bogiem mogła; także y ku wizyftkim onym, 
które fię modhtwomiey poleciły: przez które pifzczał- 
ki Boską pociechę otrzymać miały.  Zatym Dufza 
rzekła do Pana: A coż im to ma pomoc, Że ia tO Wl- 
dzę, y rozumiem, ponieważ One tego nie Czuią: na 
co Pan: czy mie pożyteczno to Gofpodarzowi, że na- 
pełnia piwnice [woie iwozami wina, chociaż słodko- * 
ści iego nie w. każdą godzinę kofztuie: iednakże ile- 
kroć mu {ię upodoba, może go fobie, ile zachce u- 
toczyć, y do woli fię go napić. Także, gdy ia na 
proźby wybranych moich, wlewam w kogo łaskę, 
chociaz zafaz mie uznawa {maku nabożeńitwa, 1e- 
dnak z tego Cżalu,, {pofobnego, uraczenia mego- 
wdzięczniey dozna. 

Mfza nabożna. 


Którą naywyżfzy Biskup Pan JEZUS tej Oblsbienicj , 
żyjącej tefalze w ciele, (piewaź, 3 Świętą iey Kommumią 
dad: dażąc nám znać przez ie podobieńftwa, že figna każdy 
ect 3 dzień 
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dzien ofiaruie Bogu OQycu zanas w niebie, ilekroć. przez 
usługi Mfzy ofiarowany bywa od nas Oycu na ziemi, 

W Niedzielę Trzecią Adwentową, gdy ta Oblubie- 
nica Kommunikować miała, a na pierwfzey Mizy, 
ktora była Roratna, fmutna uskarżała fię Panu, że 
Mfiży ś. słuchać nie mogła: nad ubogą fwoią zlitowa- 
wlzy fię Pan, łagodnie 13 ciefżył mowiąc: A chcefzże 
Kochanko , abym. ci ia fam M zaśpiewał * która za- 
raz porwana w Duchu rzekła: O kiedyby to mogło 
bydź, słodkości Dufze moiey wfżelką fercau przeymo- 
ścią, pokornie prolzę. Rzecze P. A 1akieyżebyś Mfzy 
rada słuchała: odpowiedziała: którąkolwiek ty malz 
walą śpiewać. Czy chcefzli( rzecze P. ) tak fię poczy- 
naiąccy słuchać, Jn medio Ecclefia: W poyśrzod Kościo- 
ła. ©c. Odpowiedziała: nie. Y gdy iey Pan wiele 
Mizy mianuląc, przypominał, a ona żadney znich 
nic pragnęła; naoftatek pytał ię iey Pan, eshby teys 
Dominus dixit ad me: Pam rzekł do mnie, rada słucha- 
ła: o którą gdy także nie prośiła, rzekł iey Pan: ia- 
, bym cię bardzo dobrze mogł, w każdym słowie te- 
go początku Mfzy ś. takim wyrozumieniem udaro- 
wać, żebyś fię ztąd przediwnie uciefzyła: agdy ona 
fama w fobie myśliła , iakoby to bydż mogło , dla 
tego, żesłowatego początku, tylko fię zdadzą przy- 
należeć, fimemu Bogu Oycu iednorodzonemu! Pan 
wełpoł ze wfzyftkiemi Swiętemi, zaczął pozornym 
głolóm , Jutro Niedziele idącey, mowiąc: Gamdete 
348 
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in Domino femper: wefelcie zawfze w Pana, 6c. W tych 
słowach przedziwnie ią pobudzaiąc, aby fię weleliłą 
y ciefzyła w nim famym. Y Siedział Pan na Tronie 
Krolewskiego Maieftatu twego, a dufza upadłlzy do 
nog iego, słodko ie całowała.. Potym] welołym głofem 
zaczął Kyrie elfów: A oto dway przezacni Kfiązęta z 
Choru Thronow przyfzli, biorąc Dufzę, y prowadząc 
ią, przed Oblicze Boga Oyca: która zarazem przypada- 
iąc natwarz fwoię, pokłon mu dała, połóżywizy fię na 
ziemi: a Bog Oyciec iey darował przez pietwize Kyrie 
elefon zupełne odpufzczenie wizyftkich grzechow, 
których fię zludzkiey ułomności kiedy dopufciła była. 
Potym Pomienieni Kliążęta podniesli Dufzę na kolana, 
y tak przez drugie Kyrie elefon, odpufzcenie wizy- 
ftkich_grzechow, które zniewiadomości ludzkiey po- 
pełniła była, otrzymać zasłużyła. Potym y iefzcze pod- 
niesiona od przerzeczonych Kliążąt, y ftoiąc Ichyliw- 
fzy fię,iakoby slady Pańskie całowała, otrzymała odpu- 
fzczenie wizyftkich grzechow, których fię ze złości do- 
puściła była, a to przez trzecie Kyrie eleyłón. Potym 
przyfzli dway wfpaniali Fietmani, z Thronu Cherubi- 
now, którzy obitąpiwfzy Dufzę, prowadzili ią przed 
Syna Bożego, ktory ią łagodnie 'w obłapienie fwe przy- 
iąwizy, do ferca 13. Boskiego (wego przytulił. Tedy 
Dufza; przez pragnienie, - wciągnęła w fię wizelką 
uciechę, którey kto kiedy z ludzkiego obłapienia 
doznał: y onę znowu, przeź pierwize Chryfte HA 
on- 
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lon, z ferca (wego, w Serce Boskie iako w początek 
iwoy włafny, zkąd wfżelka uciecha, włzyftkiego 
ftworzenia wyfzła, przelała. A to fię działo przez 
dziwny nieiaki wlewek Boski w Dulzę, y przelewek 
znowu Dufze w Boga; tak, że przez wfzyłtkie zna- 
ki z ftępuiące, Serce Boskie, z niewypowiedzianą 
uciechą, płynęło w Dufzę; y znowu, przez znaki 
w ftępuiące, Dufza fię, zewfzyftką ucięchą, wlewa- 
ła w Boga. . Na wtore Chryfteeleyfon, Dufza wcią- 
gnęła w fie wfzelką uciechę, którey kto kiedy doznał, 
w całowaniu; y onę znowu, takze iedynie ukocha- 
nemu fwemu, przez przewdzięczne pocałowanie, 
ktore słodkopłynnym ultom iego dała, ofiarowała. 
A na trzecie Chryfte eleyfon, Syn Boży wyciągną- 
wizy ręce fwoie, wfzyfiek pożytek przenayświęclze- 
go zycia Dufzy fwoiey, z uczynkami iey ziedno- 
czył. "Naortatek dważ przezacnych Panow z Choru 
Serafinow przyfzedłłzy, wziąwfzy onę Dufzę, zu- 
czciwością ią przed Duchem S. poftawili, który trzy 
władze Dufże przechodząc, przez pierwfze Kyrie 
eleyfon, rozumna władzą Dufzę światłością Boftwa 
fwego oświecił; na poznanie fwey, we włżyftkim, 
ñak naychwalebnieylzey woli. Przez Wtóre zaś Ky- 
rie eleyfon, gniewliwą władzę, pofilił, na fprzeci- 
wianie fię wfzyftkim przenagabaniom nieprzylaciel- 
skim; y na zwyciężenie wizyftkiego złego. A przez 
oftatnie Kyrie eleyfon, Pożądaiącą władzą Dufzę śą 
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lil, zeby gorąco, wizytkim fercem, wfzyftką Dulzą, y 
wizyftkiemi siłami, Boga miłował. A przez to że Du- 
chowie Seraficcy, którzy lą między Porządkami Aniel- 
skiemi [naywyżli -prowadzili Dulzę, przed obecność 
Ducha Swietego, który ieft trzecią ofobą w Tróycy 
Swiętey y że Ihronowi ftawiali ią przed. Bogiem Oy- 
cem, a Cherubinowie przed Synem Bożym, dawało fię 
znać, iż Qyca y Syna y Ducha Świętego iedno ieft Bo- 
ftwo, rowna chwała, zbołwieczny Mateftat, który w 
doskonałey Tróycy, zyie y kroluie, pzez wfzyftkie 
wieki wiekow. Potym wfławfzy Syn Boży z Krzesła 
fwego Krolewskiego, y obrociwfzy fię do Boga Oy- 
ca, słodko brzmąco śpiewaiąc, zaczął: Gloria zn excel- 
fis Dec: Chwała na wyfokości Bogu. Wcym słowie (chwała ) 
nieogarnioną, y niepołętą, Boga Oyca Wizechmo- 
cność wychwalaiąc. A to słowo, (ma wyfokosści ) w 
famego {ię wciągaiąc, (wą niewybadaną wychwalał, 
Mądrość. W tym zafię słowie,(Baga, ) Ducha S. nic- 

orozumianą, y niewypowiedzianą wielbił, łaskawo- 
ści słodkość. -A wfzyftek Dwor niebieski, daley prze- 
słodkim głofem śpiewał: Y ma ziemi pokoy ludziom do- 
brey woli: a tak Syn Boży znowu na skrzesle (wym 
uśiadł. A Dufza do nog iego przyfzedłfzy, śiedziała 
wuważaniu, y w zgardzie iwey woli. Do'którey fię 
Pan mile nachylaiąc, przewielebną ią ręką (wą, do 
fiebie powabiał: aona zaraz powfławizy gdy przed 
Panem fłanęła, Boskiey iego świątłości ialnością, prze- 
Uuuu dzi- 
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dziwnie wfzyftka, od niego oświecona ieft.. Y oto 
dway przezacni Panowie, z Porządku Thronow, przy- 
fzedłlzy, przynieśli Thron nieiaki, przedziwnie przy- 
ozdobiony, który poftawiwfży przed Panem, z uczi- 
wością go trzymali. Zatym dway wfpaniali Wodzowie, 
z Thronu Serafinow, wziąwizy Dufzę, na onym Thro- 
nie ią pofadzili, z prawey y zlewey ftrony, iak nayprzy- 
iazliwiey onę pod pachę trzymaiąc. Dway także chwa- 
lebni Kfiążęta, z Porządku Cherubinow, nioląc dwie 
pochodni fwietne, ftanęh przed Dulzą, y tak ona, 
przed ukochanym fwym siedząc w chwale, zdała [ię 
znim iednakąż ozdobą, w Królewskim Inić fzkarłacie, 
A niebieskie woysko, kiedykolwiek śpiewaląc, przy- 
chodziło do iakich słow, Bogu Oycu przynależących, 
iako fate, Domine Deus Rex caizftis, Panie Boze Królu niebie- 
ski, zaraz iednofłaynie spiewać przeftawało; a na ten 
czas onę, fam Syn Boży, z wielką uczciwością ku czci 
y chwale Bożey wyśpiewywał. Po skończeniu zaś Glo- 
ria in excelfis: Pan JEZUS, naywyzfzy Kaplan, y praw- 
dziwy Biskup, powitawizy, Dufżę słodko pozdrawia- 
iąc, śpiewał, mowiąc: D. minusa obiscum dilecta, Pan zwa- 
mi kochanko: któremu Dufza to w zaiem oddaiąc, we- 
foto odpowiedziała: Y Duch 1409 ztobą ukochany moy. 
Na co fię Pan z iak naywiękfzą wdzięcznością fchy- 
kiwfzy,. dziękował Dufzy zato, żefię ona do tego fpo- 
fobiła, że Ducha fwego ziednoczyć mogła, z Bo- 
ftwem iego, którego pociechy lą bydź z Synam: lu- 
j dzkie- 
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dzkiemi. Potym poftępuiąc daley Fan, czytał Kol- 
albb Modlitwę: Boże którys żę przeświętą noc, 
jprawił bydź iafką, przez 0 wżecenie prawdziwego światła; 
ktorą kończąc, tak zamknął mowiąc: Przez JEZUSA 
Cbryfiufa Syna twego; iakoby dziękuiąc Bogu Oycu, 
za Ofwiecenie oney Dufze, ktòrey fię podłość, przez 
to słowo, (noc) znaczyła, ktora fię dla tego ( prze- 
świętą ) mianowała, 12 przez uznanie podłości fwo- 
iey, przedziwnie ieft ozdobiona. Zatym powfta- 
wizy zakwitły on Młodzieniec, y roskolzny, który 
fie fzczyci, że na pierfiach Pańskich fpoczywał fo- 
bie, to ieft Jan s. Ewangelifta, zołtym odzieniem 
przyodziany , które zewiząd złotemi Orlikami uha- 
wtowane były; y ftanąwiży między Oblubieńcem, 
y Oblubienicą , to ieft między Bogiem, y oną Du- 
fzą, bok iedćn ku Panu, a drugi ku Dufzy obroci- 
wizy, welołym głolem śpiewał Epiftołę, mowiąc: 
( Ta tef Oblubienica. c. Zatym wfzyftko Zgroma- 
dzenie Wfzyftkich SS. zamykatąc onę śpiewało, (em 
bądź chwała na wieki ) Potym Wfzylcy. welpoł śpie- 
wali Graduał ( Specie tua 6 pulchritudine tma, Urodą 
twoią y pięknością twoią. Oc, ) przydaiąc on wierfż 
( Audi filia, © wide: Usły/% Corko `y obacz ©c. a po- 
tym gdy zaczęli Allelnta, Paweł ś. przezacny nauczy- 
ciel, palcem prawey ręki skazując na onę Dufzę, 
przydał ( Æmu!lor enim vos, Staram fię ia bowtemo wa c} 
y tak wizyftkie woysko zgodliwie, y infze rzeczy 

Uuuu 2 od- 
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U odprawowało, przydawi y Sequencyą: Exultent filia fw 
II Sion, Niech. fię vaduią Corki Syon skie ) ku. cze cioney Du- dy 
| | | izy; w czym wfzyftkim ona, przedziwne, y nie wy- Po 
I powiedziane uciechy wyrozumiewania, poymowała. | Kc 

I A gdy w Sequencyi śpiewano ten wieriz: Dumsmom | W 

I conftntiret , Gdy nie zezwalałą, a ołądziwizy (ię, G 

i ` że liç niedbaley nieiakiey pokufie fprzeciwiała, tako: | pi 

II by ze wftydu, twarz fworę kryła; ale Pan iak nay Pi 

czyftlzy miłośnik Dufze, zawfty (dzenia fię Oblubieć | M 

nice, firzymać nie mogąc, zaraz takie iey niedbały | ce 

| ftwo, złotym nieiakim, y bardzo przedziwnie zro- | fw 
bionym kleynotem, którym fię przechwalebne decy | pr 

zwycięftwo, ktorym ona mężnie wizyftkie pokuły z] 

nieprzyjacielskie zwyciężała , przeznaczało, ozdo- | l 

bnie zasłonił. Potym a Ewangeli fta przył ftąpi- fe 

wizy, zaczął Ewangelią, Exultavit Dominus JESUS | pi 

in fpiritu, 6 dixit, Rozradować fię Pau JEZVYSW Due | Y 

chu, y rzekł. Oc. ) W ktorych słowach fama miłość M 

IJ Bog, pobudką niepowściągnioney miłości przywie- je 

||| | dziony, y wizyftek przenikaiącą słodkością Boftwa, | w 
Ubi porulžony powitak y wyniosły tece; naltępùią KE g 
JANI Ewangel ty. Ś. słowa, przewdzięcznym pieniem śpie- | X 

| wał, mowiąc: Confiteor i tibi Pater cali €F terra. Pr zy4 i 

| zmawam ci Qycze nieba y ziemie. ESc. przypominaiąc Ọy: | 7 
| "cu niebieskiemu, Z taką gorącością lerca y dzięko= b 
IN waniem, te sowa mowił na ziemi. Y przez wizy: 


WI ftkie słowa, ofobliwize dzięki. czynił, za dobrodziey- 
| fiwa 
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ftwa tey Dulzy, która zasłużyła bydź przytym, kie- 
dykolwiek użyczone, y Co użyczone bydź matą. 
Po Ewangelii, Pan skinął na Dulżę, aby w ofobie 
Kościoła, jawnie wiarę Kacholicką wyznawaiąc, śpie- 
wała ( Gredo în unum Deum, Wierzę w iednego Boga Oc. ) 
Go'gdy ona uczyniła, Chor Świętych daley poftę- 
puiąc, spiewał Offertorią ( Domine Dens in. fimpltcitate. 
Panie Boze w profłości. Oc. przydawfzy ( Saaćłtficauit 
Moyfes. Poświęcił Moyżefż. c. ) Go gdy śpiewał, Ser- 
ce P. JEZUSA; iedynie nayzacnicy(ze, zdało fię z 
{wych pierfi wyfłąpić, na kfzcałc złotego Oltarza, 
przedziwnie fię ogniltą światłością świecącego. Tedy 
zleciawfzy fię wlzyfcy Aniołowie, którzy na usługę 
ludzką byli naznaczeni, na Ołtarzu onym Pańskiego 
ferca z wielkim wefelem, ofiarowali prafzki żywe; 
przez które fię znaczyły, wfzyftkie dobre uczynki, 
y modlitwy, od poleconych im, odprawione: Potym 
Wfżyfcy Święci przyftąpiwizy, ofobnie zasługi fwo- 
ie ofiarowali, na tymże Ołtarzu, Panu fwemu, ku 
wieczney chwałe, y ku zbawieniu Dufży tam będą- 
cey. A naofłatku po wfzyftkich, przyfzedł Kfiążę 1a- 
kié wielmożny, to ieft, Anioł tey Pannie za ftroża od 
Pana nadany, niofąc złoty Kielich, który także na 
złotym Ołtarzn Boskiego ferca ofiarował; w którym 
były wfzyftkie utrapienia, przeciwrości, y cieżko- 
ści, ktore ta błogosławiona, tak na ciele, iako y 
Dufzy, ucierpiała, Z dziecińftwa fwego, aż do tąd. 
Uuuu 3 Kto- 
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Który Kielich Pan, zarazem Krzyżem świętym prze- 
żegnał, według zwyczaiu Kapłana Hoftyą świętą po- 
święcaiącego. [oodprawiwfzy, zaśpiewał przewdzię- 
cznym głolem, mowiąc: ( Swr/um corda. ) Zatym 
wfzylcy Święci, iakoby tym wzbudzeni, przyltą- 
piwlzy, Serca fwoie, w podobieńftwie złotych pi- 
tzczałek wyftawi +, przykładali ie, do złotego Oł 
tarza Serca Boskie, >, nato, aby zprzelewku Kielicha 
onego, który był. Pan z tak wielką chęcią błogosła- 
wiąc poświęcił, iakie krople wypadaiące, otrzymać 
zasłużyli (obie, na przymnożenie zasług, chwały y 
wełela fwego. Potym poftępuiąc daley Syn Boży, 
(Gratias agamus, y Vere dignam, )z iak naywiękizym 
nabożeńltwem, w mocy Boftwa lwoiego, przewdzię- 
cznym głofem śpiewał; ku czciy chwale BogaOyca, 
y na dziękowanie, za wizyftkie dobrodzieyltwa tey 
wybraney użyczone, y którć użyczone bydż maią 
na tym, ywprzyfzłym żywocie. Y gdy w Prefacyt 
odśpiewał: (Per Jefum Chrifium, ) na chwilę zamilkł, 
a wizyfiko woysko niebieskie, ziak nayprzyfłoyniey- 
fzym śpiewaniem domawiało: ( Dominam nofrum, ) 
iakoby z mewypowiedzianym wefelem, wyzńawali 
go bydź Panem, Bogiem, Stworzycielem y Odku- 


picielem, y wizyftkich dobr fwoich nayfzczodrzey- 


łzym dawcą, króremu famemu , słufznie, powinna 
ieił wfżelka cześc y chwała, sława, y wykrzykanie, 
moc, y panowanie, y wiżyftkiego ftworzenia usługa. 
A gdy 
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A gdy śpiewał: (Per quem mażefłatem tuam laudant An- 
geli. ) Wfzyfcy fig Duchowie Anjelfcy, z niewypo- 
wiedzianą radością, zlatywali, klafzcząc rękami, ia- 
koby Dwor niebieski pobudzali, do chwalenia Pa- 
fa. A w tym słowie, (adorant Dorninatżones ) tenze 
Ghor na.kolana (we przypadaiąc, kłaniał fię Panu, 
wyznawaiąc że on fam iet, przed ktorym słufznie 
klęka, wfzelkie kolano niebieskie, ziemskie, y pie- 
kielne. Y gdy przydał, (śremant Potefłates. Wfzyftek 
Porządek Mocarftw, zaraz przypadł na twarz {wą na 
ziemię, na oświadczenie tego, ze on {fam ma być 
ód wfzelkiego ftworzenia wielbiony. A gdy mowił: 
( Cali calorumque virtutes, ac beata Seraphim, ) Ci wizy- 
fey, z infzemi Anielskiemi Porządkami, niewypo- 
wiedzianego pienia wdzięcznością spiewatąc, Pana 
wychwalali. Zatym Wfzyftko Rycerftwo Swiętych, 
przewdzięczną Oraz melodyą spiewaiąc, wykrzykali, 
mowiąc: (Cum quibus €5 noftras voces, wł admitti in- 
bèas deprecamur. ) Zatym prześwietna niebieskiey we- 
fołóści Roża, nad wfzyftko ftworzenie, Przebłogo- 
sławiona MARIA Pana, wyfłąpiwfzy , przesłodkim 
głofem zaczęła. ( Sanctus Sanćlus Sanctus ) wychwa- 
laige, ziak naywięktzą wdzięcznością; w tych trzech 
słowach, nieogarnioną Wfizechmocność, y niepoię- 
tą Mądrość, y jak naysłodfzą łaskawość, iak nay- 
wyżlzey y nierozdzielney Trtyce SS. y zaraz do po- 
win(zowania fobie wfzyłtko woysko niebieskie też 
za- 
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dzaiąc, zato, że ona MARIA Panna, iak naywy- 
raznicyfzym Boskim wyobrażeniem po Bogu Oycu, 
tak naymędrlzą po Synu, y iak nayłaskawizą, uczy- 
niona telt, po Duchu S. pocielżycielu, Zatym Wizy- 
icy Święci dośpiewywali, mowiąc: (Dominus Deus 
Sabaoth, ) Co skończywfzy, P. JEZUS prawdziwy 
Kaplan, y naywyżfzy Biskup, z Krzesła wego Ce- 
farskiego powiławfzy, zdał fię ferce fwoie przebłogo- 
sławione, które fię było w podobieńftwie złotego 
Oltarza ukazało, rękami fwemi podnofząc; przed 
Boga Oyca wyfławiać, y lamego fię, tak niewypo- 
wiedztanym, y nieporozumianym fpofobem, za [woy 
Kościoł, ofiarować, do czego poięcia zadnego , 
fiworzenia godność bynaymniey(zym fpolobem 
tchnąć nie może. A w tę famę godzinę, w ktorą 
Syn Boży, Boskie fwe Serce ofiarował Bogu Oycu, 
dzwoniono w Kościele na podnofzenie Hoftyi $, y 
tak fię ftało, że Pan w tenże y ieden moment, wy- 
prawował to w niebie, co Kościoł iego, przez usługę 
Kapłańską , fprawował na ziemi, chociaż ona nay- 
mniey niewiedziała, o którey było godzinie, albo 
co na Mlzy ś. śpiewano. Y gdy fię Dufza, z po- 
dziwienia, tak: nieogarnioney (prawy Boskiey bardzo 


Z patim Ciefzyła; skinął Pan na nię, aby Pacierz mowila, w 
zwyci żiednoczeniu onym, którym ta modlitwa, w prze- 
£ à naysłodfzym Sercu iego, przez czas niemały, osło- 


BA, 


dzona była, y ku zbawieniu wlzyfikich wiernych, z 
wiel- 
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wielkiey uprzeymościwydana. Co gdy ona odmo- 
wiwlzy skończyła, bardzo to wdzięcznie Pan od niey 
przyimuiąc, wfzyftkim Aniołóm, y Świętym (wym, 
darował to, żeby przez ten Pacierz, wykonali wizy- 
ftko, coby kiedy przez iaką modlitwę, (prawić mo- 
gli, ku zbawieniu wfzyftkiego Kościoła, y teżwier- 
nych zmarłych. Potym znowu Pan skinął na Dulzę, 
aby fie za Kościoł "modliła: y gdy fię nabożnie Mmo- 
dliła, za wfzyftkich powfzechnie, y ofobnie za ka- 
żdego z nich; Pań tey modlitwy, w ziednoczeniu 
wfzyftkich modlitw, y uczynkow przenayświętlzego 
życia fwego, powłizechnemu Kościołowi użyczył, Z 
tak wielkim pożytkiem; iaki fię kiedy który może, 
przez iaką modlitwę, otrzymać, mowiąc: Modlitwa 
ta, teraz mi przez Cię za Kościoł ofiarowana, będzie 
mu nieporozumianie zbawieniem, zbawienie fprawu- 
iącym, y dla fwey wyfokości, piófnką ( iako więc 
mowią) nad piofikani. Tedy ona rzecze: o moy 
Panie, a iakaz iuż będzie Kommunia, odpowiedział 
iey Pan łagodnie: to nietylko ufzyma {erca usłyfzyfz, 
ale też mile tego we wfzyftkich Dufze {wey wnętrzno- 
ściach doznafz. Y przywoławfzy ią do fiebie, ro- 
skofźnie ią na łonie {wym obłapiaiąc, y przesłodko 
całuiąc, tak wielkim uraczeniem, mocy {wey Bo- 
skiey, przedziwnie ią przeńikaiąc, w lał fieęwnię; y 
znowu onę wfżyftkę w fię wciągaiąc, y w fię prze- 
mieniaiąc, y iedno zfobą czyniąc, onę ubłogosła- 
XXZX j wił 
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wił, ile podobno ieft człowiekowi, skażytelnym cia- 
sA obciążonemu, przemoc doś: wiadczyć tego, a 
wierzyć temu. Y tak onę, takowym zie inoc Wa 
Sakrammentalnie, przez przyięcie pe -nayświętl(zego 
Ciał Ra , ztednoczył zł 8, Y gdy Kom- 
a aan edy fam Spiewak nad Spiewaka: 
, y owizem, iak nayża A miłofnik kochan- 
ję fwoich, przenikalącego głofu wdzięcznością za- 
czął, ( Owo czegom pragnął iuż widzę, czegom fe spo- 
dziewał , tuż to mam, zdączytem fie z tą w "Dul bu, w 
A vyiem fie faczerze na ziemi będąc, kochat. W tym 
słowie (ma ziemi będąc) iawnic fię oświać dczaląc, że 
świ prace, utrapienia, y przeciwności, ktore 
Wap na ziemi, tak ofobliwiey dla zbawienia tey 
Dufze wykonał, że choćby był żadnego inlzego, 
wfzyftkiego przenayświetlzego {wego ży a jak nay- 
niewinniey [zey męki, y bardzo gorzkiey śmierci nie 
mogł otrzymać pozy. przyznałby to, że mu fię 
doftatecznie dofyć ftało, w tak przezacnym ziedno- 
Czeniu , ktore oney godziny w tey Duzy wykonał. 
O nieofzacowana Boskiego uraczenia wdzięczność, 
ktora fię tak chciwie ke agnie w Dufzy ludzkie y cie- 
fzyć, ze fądzi bydź powetowaną, wfzelką iak nay- 
zacnieylzey fwey meki, y sn nierci boleść, przez zic- 
dnoczenie fię z iedną; choć mu, iak nay jlutznicy, 
wfzyltek świat obowiązany bydź ma, za iedyną kro- 
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ple krwie iego przenaydrożlżey. Potym znowu za- 
śpiewał Pan ( Gaudete tufli. Wefetcie fig fpi awiedliwi. 69 c.) 
co poiąwfży wfzyftko woysko niebieskie, 'skończy- 
ło; iakoby winlżuiąc oney Dulzy. Zatym Pan, w 
ofobie Kościoła na ziemi woiuiącego, Kollektę od- 
mowił ( Napetnieni pokarmem y naporem niebieskim, Boże 
nafz, prostemy cię pokornie, abysmy, na któregofimy pa- 
miątkę to przjieli, przyczynami iego, y obronieni bolt. 
Przez JEZUSA Chryfiufa Syna twego) Potym Pan prze- 
słodko pozdrawiaiąc Wfzyftkich Świętych, zaśpie- 
wał ( Dominus vobiscum, ) Y w tym słowie, dla uczct- 
wości onego ziednoczenia, które tak milew tey Du- 
{zy wyprawił, zasług Wfzyftkich Swiętych, wefela 
y chwały, bardzo obficie ie pomnążaiąc, przyczy- 
nił w niebie. Potym wfzyftkie Chory Amołow śś. 
miafto ( Ke mifa cf. ) ku czci y chwale prześwietney, 
y zawfze (pokoyney Iroyce śś. wyfoko brzmiącym 
głofem śpiewali, ( Te decet laus ES bonor Domine: Po- 
wianaé ief cześć y chwała Panie.) a zatym Syn Boży, 
wyciągnąwizy Królewską {wą rękę, przeżegnał Du- 
fzę , mowiąc: Błogosławięć Corką, światłości wie- 
czney, takim skutkiem, że kiedykolwiek ty komu 
czego dobrego życzyć będziefz, ofobliwfzą chęcią; 
ten tak bardzo z tego ubłogosławiony będzie, nad 
infzych, ile niegdy Jakob, nad infzą bracią, doftą- 
pił fzczęsliwości, z błogosławieńitwa Jzaaka Oyca 
Xxxix 2 iwe- 
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Iwego. Y tak przylzedłfży do fiebie, uznała bydź 


ukochanego (wego, z lobą nierozerwaną iednością 
złączonego. 
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TAS 
OBWIESZCZENIA 
BOSKTEY ŁASKAWOSCI 
CZĘŚĆ PIĄTA 
Zamykaiąca nieco w fobie, O fłanie Dufż z Swiata 
z Jchądzących, przez co, o przygotowaniu Jie do Śmier- 
ci, wiele fie pożytecznych rzeczy przypomina. 

ZEM TĘ CZĘŚC. PIĄTĄ 

PRZEMOWA NA TĘ ) iTA 
7 W Piąta Cześć zbawienne podaie obiawienia, iakoby fig kto 
do zbawieimey Smierci mal gotować, y przeyimowania. iey 
wefotym y Bogu oddanym fercem; profzge Bofkiey y Swietych 
pomocy. T iako iak nay/prawiedltajzy roz/ądek Bofkiey pra- 
wiedliwości, każdemu po Smierci nadgradza według oczynkoiw 
iego; lubo z fchodzącymw milości, mitoferdzie Bofkie w/pomaga, 
zeby byli modlitwami, y m/zemi pobożnemi żyiących uczynkami, 
ratowani. Az tego fip tu, niektóre zabawy duchowne, w tey części 
podaią, które bardziej zmarłym Ją pożyteczne, 2 których te, 
nad infze, więcej ważą , które z niewyczerpanęgo, ząfług Chry- 
Safa .P. fkarbn, wyięte, onemuż za Dufze ofiarowane bywaią, 
A y wtym famym, mtofierazia, ydobrotliwości Bofkiey, zbytnia 
fłodkość, przedziwnie fię zaleca, którą wjzyfkim ngdznymy o- 
pujzczonym grzejamikom, lekartwo podnie, którynby, lubo fie- 
bie famych z grzechow, yz kayauia za grzechy iefliby chcieli, lub 
infzych, wyzwolić mogli, ROZ 
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ROZDZIAŁ I. 
O Swiątobliwym życiu Swiętey GERTRUDY Xteni tako 


fie Pan koçha w utrapionym fercu; 0 wwaznym iedzentu ; 


Kommuni; Swiętey, y około chorych zabawie, y o zaszudze 
stużących im. 


(| Miłowana Bogu, y DuchaS. pełna, a uprzeymcy 
miłości rękami obłapienia godna, wielebney «pa- 
mięci, GERTRUDA Panna, iak nayłaskawfza, y 
wfzelkiey czci, y chwały godna Xieni, Czterdzie- 
ści lat, y dni iedenaście, mądrze, miło y roftropnie, 
z przedziwną uwagą, chwalebnie Bogu, a ludziom 
pożytecznie, przełożoną była, w iak naygorętlzey 
miłości, y nabożeńftwie: ile;ku Bogu, w wielkiey 
bardzo. pobożności, y ftaraniu (ię: ile ku bliźniemu, 
w głębokiey pokorze; a w utrapieniu, ile do famey 
fiebie. Bo była bardzo pilna w nawiedzaniu cho- 
rych, opatruiąc im potrzeby wizyftkie, y włafnemi 
{wemi rękami ich ratuiąc, tak ku ochłodzeniu fię, ią- 
ko yku odpoczynku, y jakichkolwiek infzych potrze- 
bach, od których, nieodpędzała ią gorliwość nie- 
słuchaiących fię, podległych fobie. A nie tylko w 
tych rzeczach, ale y w inizych, iako to w oczylz= 
czaniu Klafztoru, w uprzątaniu nieporządnych rzeczy, 
nietylko pierwiza widywana była, ale częściey fama 
pracuiąca, aż poddane fobie przywiodła, albo raczey 
przychęciła, iwym przykładem, albo łagodnemi sło- 
X*xZx 8 wy 
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wy do pomocy fobie. Temi y in(zemi, tożnemi ara czey 
wizyfłkieni Cnotami, kwitnące przez wlzyftek żywot 
{woy (iako Roża )tak Bogu, iako y ludziom prze- 
dziwnie przyiemna, y wdzięczna, owo Roku czter- 
dzieftego. a dnia iedenaftego , ach, ach, wpadła w 
chorobę, która fię zowie apoplexia; który poltrzał, 
z ręku Wfzechmocnego wypulzczony, na wzięcie od 
ich, y z pola nędzy cielelney (prowadzenia, prze- 
zacney tey Dufze, tak wielą owocow Cnot śś. utu- 
czoney , iako zewnętrznie, wnętrzności poddanych, 
przeniknął, wfżyfcy wiedzieć mogą, którzy ią znali. 
Bo nie wierzymy żeby w fzerokości wlzyftkiego świa- 
ta, mogł fię człowiek znaleść któryby tak choynym 
błogosławieńtwem od Boga miał bydż poprzedzony, 
tak w przyrodzonych rzeczach, iako y darmo od Boga 
danych, y też yw trafunkowych, ile należy do Boga, 
iako była ona. Bo gdy więcey nad fto było ofob, 
które ona, macierzyńskim fłaraniem, przyięła, y 
wychowała w zakonie; nigdyfmy od żadney nie 
słyfzch, żeby fię iey zdało, aby mogł bydż czło- 


„wiek infży znaleziony, do któregoby nad nię, wię- 


klżą miłość miała; albo żeby iako, -nad nię, mogł 
bydź przełożony. Tak bowiem przytemna była, że 
(coy do wypowiedzenia dziwno ) kiedy podczas dzie- 
ci w siedmi lat przyimowano do Klafztoru, chóć ie- 
izcze przyrodzonego rozumu nie miały; do rozu- 
mienia tego: co ielt Boskiego; tak iednak zaraz, ia- 
ko 
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ko ią naprzod, po dziecińsku, poznawać poczęły 
bydź Matką (woią duchowną, tak wielką fię miłością 
ku pobożney tey łaskawości zapalały, że fięim iako- 
by za niesłulzną rzecz zdało, wyznać to, iż kiedy 
bardziey, Qycaalbo Matkę, albo kogoz powinnych 
fwych, miłowały, niżeliią. Te ytym podobne rze- 
czy, a ofobliwie co obcy ludzie o niey rozumieli, 
widząc ią, y słyfząc iey słowa Boskiey mądrości peł- 
ne, długoby wyliczać potrzeba. Przeto wízyftko o- 
raz, z chwałą, y podziękowaniem, powrocamy w 
Boskiey łaskawości przepaść, zktorey wylewku wfzel- 
kie dobro wynika. Gdy tedy ten Słoneczny pro- 
mień, miał fię ku zachodowi śmierci, przez choro- 
bę cielefną Corki fię boiąc, żeby fnadz po utraco- 
nym swietle, tak iamych przykładow, y po odiętym, 
tak pobożney Matki, rządzeniu, nieprzytrafiło fię 
im kiedy, z drogi Zakonności zbłądzić; ze wfzy- 
ftkich wnętrzności ferca (wego, do Oyca fię miło- 
fierdzia uciekły, y iakiemikolwiek mogły modlitwa- 
mi, o iey zdrowie prośiły. A iż on wyfoce dobry 
ieft(od ktorego, ktokolwiek ieft dobry, dobroci 
{wey nadgrodę bierze) nie pogardził modlitwami ubo- 
gich (woich, y których nie miał wysłuchać, prze- 
ciwko Boskiemu (wemu rozrządzeniu, tak wysłuchał, 
iako ich zbawieniu potrzebno było. Tak bowiem ie 
pociefzył, że fię poczęły były, z błogosławieńftwa 
Matki, fpoł wefelić zkąd y na modlitwy ich za nie, 
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częftokroć przez nięż famę, dawał im w Duchu po- 
ciefzne odpowiedzi; tako fię iaśnie.z naftępuiących 
rzeczy ukaże. Bo iednego razu, gdy [ię tedna mo- 


dobra ód- 
powiedz 


cznieyłzy inftrument Boski, tojeft, przez Serce 
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: | JEZUSAP. muzykę wydaie, z bardzo wielką ucie- 
i | chą, wfzyltkiey Troyce SS. y Dworu wfzyftkiego 
l niebieskiego. Bo żadneby {erce ludzkie śmiertelne, 
z Dufze nie mogło mowić, na ten czas, kiedy utra- 
pienia iakie cierpi, že ie chce chętnie cierpieć, we- l 
dług woli Boskiey, kiedyby fię to z onego tiak nay- JI 
; | doskonalizego Serca JEZUSA Ghryftufa P. w nię nie 
włało. Przeto potrzeba, aby ono zawfze, przez toż 


Le 


Serce, to ieft, JEZUSA Chryftufa Pana, toż y w 
Niebie wygrawało. Y przydał Pan: według iak nay- 
| roskofznieylzey uctechy moiey, służy mi wybrana 


moia; bo nie poważa fobie lekce obciążliwości cho- 


} roby, iako Królowa Walthy, lekce poważyła roska- | 
; zanie Krola Affwerufa, kiedy iey kazał przyiść przed | 
: | fię, włożywfzy na głowę Koronę, aby był Kfiążę- | 
| tom fwym, piękność 1ey ukazał: tak y ia, gdy mi | 
fię podoba ukazać piękność tey wybraney moiey',. Użrapie- Ii 
przed obecnością zawize przewielebney 1róyce, Y ią JAR 
wizyftkiego Dworu nie bieskiego; tedy ią bardzicy  /że IJ 
, | obciążam y chorobą, y teskliwością Oraz; a ena w | 


: | tym mi ieft powolna, według iak naymilfzey Serca 
' |- mego uciechy, gdy z cierpliwością na ten Czas bat- 
> | dzicy ulżenia przyimuie, y w czały Ciała [wego z u- 
| wagą. A to iey ieft za ozdobę chwały, iż takowe 
| rzeczy pod czas z cieżkością czyni. Jednakże z tego 
| ma fię ama ciefzyć, wfpomniawizy fobie, że przez 
| iak nayłaskawizą dobrotliwość moię, miłuiącym Bo- Rom: 3, 


Yyyy ga, 
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ga, wlzyftkie rzeczy ku dobremu idą. Potym, gdy 
liç znowu, infzego czafu, za nię modliła, Pan od- 
powiedział: Chce mi fię tego podczas, żeby wybra- 
na mola, podarunki mi gotowała, a ia iey na ten 
czas pereł y kwiatków złotych dodaię. Na przykład 
zmysły iey, lą to Perły, a kwiatki złote, iet wol- 
ność czału; czym iak nayprzyftoynieyfze, yiak nay- 
przytemnieyfze gotuie mi ftroie, kiedy czas matąc 
wolny, y do fit iakokolwiek przytzedłiży  pilnuie 
powinności fwey, ile może, ftaraiąc (ię, iakoby tak 
wiżyltkie {prawy rozrządziła, żeby Zakonność po- 
mnożyć, y zachować mogły; żeby po iey śmierci, 
uftawy y przykłady iey, były miafto filaru iak nay- 
mocnieylzego , do wIpierania Zakonności, ku wie-- | 
czney mey chwale. Ale gdyw tym pracuie, ieśli 
czuie że to iey chorobie fzkodzi, zaraz niech prze- 
fłaie, a z ufnością poleca mi to, abym tó ia wyko- 
nał. _ Albowiem -ta to 1eft wierność, która porufza 
Serce moie Boskie, że kiedy fię mieć lepiey czuie, 
probuie coby zmogła, w powinności fobie przyna- 
leżącey, y zaraz, gdy fię poczuie mieć gorzey, niech 
zaniechywa znowu, a ninie dobrze to powierza. Jn- 
{zego czafu, gdy ta przerzeczona, miłey pamięci 
P. GERTRUDA Kfięni, ofobliwiey fię o to frafowa. 
ła, że żadney roboty, {wemi rękami, robić nie mo- 
gła,. zkąd (ię obawiała, żeby czas darmo nie trawi- 
ła; y z zwykłey Ipokory, tey, którey słow pilniey 
tad 
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e | fie z nig za ręce ią ściskać, bo mu to telt miley, wi- 
C | dzieć one zawize wfzelkicy woli (woiey powolną. 
e PY: 4 Yy : Fi tg 
€ | Tak ysłodkoś 


L | którey gdy ulgę czuie, miech fię zaraz powraca, do 
- | woli pomnożania Zakonności, ile bydź może, bez 
> | fzkody iey choroby. Także gdy dla choroby (iż fię 
i iey zdało że żadnego pożytku, w fwey pOWINNOŚCI;,. 
- | uczynić nie mogła ) złożyć chciała Przełożeńftwo, a 
- | y nad tym; od teyże, Boskiey fię pytała woli, temr 
a | słowy od Pana ieft nauczona: ja przez tę chorobę, 
„ | poświęcam fobie wybraną moię, do pomielzkania w 
r | niey; tako przez poświęcanie Biskupie, Kościoł fię 
1 | poświęca. Y też iako Kościoł zamkami zamykaią, 
- | zeby weń niegodni nie wchodzili; tak y la onę przez 
1 | chórobę zamykam, żeby w zmysły iey, tak rozne 
powierzchowne rzeczy , nie wchodziły, w których 
podczas wielkiego pożytku nie malz, a przecię fię 
i- | ferce niewczałuie, y podczas nioczym infzym my- 


r | tó?znoft że 
Í 


pom m —— S 
U a 


y | ślić nie dopufzczałą. Przeto ia ( ktory mowię w Kfię- 
d Yyyy 2 dze 
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| | dze mądrości ) Pociechy fą msie bydź z Synami lu- 

I dzkiemi, takowąmem 1a onę fobie fprawił , żebym 

| słulznie, dla uciskow choroby, w niey miefzkał, 

| według onego: blisko tych ieft Pan, ktorzy lą utra- 

U Pla: „3. pionego lerca. „Nadto, przydałem, tak ią fobie do- 

bremi zamysłami, y dobrą wolą przyftroic, żebym 

w niey miefzkaiąc, iako Król w iak nayfpokoyniey- 

izey łożnicy fwoley, na czas iaki, uciech z niey, we- 

dług iak nayleplzego upodobania mego, zażyć mogł 

na ziemi, poki iey do wiecznych w niebie uciech me 

wprowadzę. « A powierzchowne zmysły poczęściey 

zdrowlżem iey zoftawił nato, abym przez nię odpo- 

l wiedzi moie dawał, y wolą moię obiawiał dziatkom, 

| poddanego iey Zgromadzenia; iakom niegdy Skrzy- 

nię Teftamentu dał był za Świątnicę do odpowiedzi, 

aby mi w niey cześć wyrządzano. A ona według 

tamtey Skrzynie, niech w fobie zamyka Manne, to 
fać et, Słodkość pociechy, w namiętności, iako tez 

4 w słowach, według możności (wey, ku wfzyftkim 

{wym poddanym. Niech też may Tablice przymie- 

rza, toielt, niech roskazuie, co czynionego, albo 

| opufzczanego bydź ma, według upodobania mego, 

iako ona uważyć more. Niech też ma y laskę Aaro» 

nową, to ief, karanie niezbożnych, naznaczanie po- 

kuty, rozważaiąc z ochotą Ducha; pamiętaiąc na 

to, że ia przez famego fię, wfzyfłkie niefprawne 

NI rzeczy, mogę naprawić, przez natchnienie, albo 

utra- 


w 
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utrapienie, a temi rzeczami, które przez nię czynię, 
zasiugę 1ey pomnazam, A iesli lię c1 nie popri wuią 
ktorych ona karze; to jey nic nie prz (zkodzi, tesi 
tylko pilności przyłoży. Bo człowiek może fzcze. 


pić, Y polewać , ale ia fam rozraftanie fię daćmo_ 
ge, Takze £ dy fię bała, zeby sobie w tym nie_ 
dbale nie pofłępowała , 7 opufzczała Ko mmunią 
SPY modlitwę, y inize „abawy Duchowne: y na- 
przeciw temu obawiała fię, zeby niegodnie nie Kom- 
munikowała, gdyż fię dla choroby nie mogła niia- 
kim nabożeńftwem do Kommunij s. przygotować; 
zasłużyła przez tęż, takiemi bydźsłowy nauczoną, y 
pocielzoną: kiedy fzczerze dlamnie opuści Kom- 
munią ś. albo co takowego, coby rada uczyniła 


ale czuie, żeby iey to fzkodziło; tedyiak nayfzczo- 
drobliwfza łaskawość moia, chce ie dać [wą czą- 

. ` 3 23 Z t 
ftkę, za Ońę iey, ktora opuściła. Jako wfzyftko 


toief! mego włalnego, cokolw ick ieft w Kościele wizy- 
ftkim dobrego. A gdy też (tako to dobrych ieft Serc, 
tam fie bać wyftępku, gdzie go nie mafz ) iednego 
czafu {trapila (ię była,, że uważała, iakoby służące 
iey, czas darmo trawyły, ponieważ zaden ztąd poży- 
tek, zdrowia iey, nie naftępował: wierny Bog, który 
nie dopufzcza, aby kto na d śiły cierpiał przez pokufy 
też , koło tego, temi 1ą ciefzył słowy: dla czci y mi- 
losci moiey, służyć tey będą z ucziwością y ochotą, 
z pilnością, y wełelem: bom ia Bog w niey miefzka- 
XYY S 
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iący, poftanowił ią bydź głową Zgromadzenia; prze- 


to wlzyfcy ią racować powinni, iako członki głowę 
iwoię. A ona to niech z wefelem, dla czci moiey 
przyimuie, że ia przez nię, iakoby przez wierniey- 
{zego przyłaciela, pomnażam zasług wybranych mo- 
ich, gdy wlzyftkie iey dobrodzieyftwa, nie tylko u- 


czynkiem, ale też chęcią, y słowy, uczynione, tak. 


madgrodzę, iakoby mnie fimemu uczynione były. Po- 
tym w dzień ś. Lebwina, gdy wizyfłko Zgromadze: 
nie, polpolitą modlitwę za nię czyniło, aby przez 
zasługi tego Świętego, uzdrowiona bydź mogła: 
ten Święty Męczennik, goręcey od tey prolżony,. zdał 
fię iey taką daćodpowiedź: gdy fię podoba Królowi, 
pieścić fię z wybraną fwoią w łożnicy, rozumielzli 
zeby przyfłało to Zołnierzowi ktoremu mowić do 
Krola, żeby ią z tego wypuścił, na to, zeby fię in- 

fża czeladka z iey obecności cielzyła: tak nie przy- 

ftoi, aby kto profit o zdrowie tey, którey choroba, 
a cierpliwość, y dobrą wolą; z iednoczona ich z 

ogiem, famym królem niebieskim, iako iak naymil- 
fze pieścidło. Przeto wiedzieć potrzeba, że ci, któ- 
tych choroba Bogu chwałebnieyfża ieft, niżeli zdro- 
wie; gdy wzywaią Świętych pomocy, zasługuią [o= 


ie to otrzymać, ze ich miley Ćwicząc łaska Boża, 

iprawuie bydź cierpliwfzemi; vy ztąd obfitfzy poży- 
tek „ y Bogu chwalebnieyfzy z choroby odnofza. 

ROZ- 


|ww) 


E 


AoA 7 oe 


|" 


Część. Piąta, 
ROZDZIA: IL 
O Przedziwney tey S: Matki cierpliwości, miłości, He 
7 Í 2 , 
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bożezftwie, y litości, T tako Pan konaiącą nawiedził. 


|Aknayprawdziwize bydź teświadectwa, mufzą przy- 
znać wizylcy, którzy. w tey chorobie, łaskę w niey 
Bożą znaiąc, iakiby był tey żywot upatrowali. Bo 
mowę ftraciwizy, przez Niedziel dwadzieścia y dwie, 
tak, że naymnieylzym słowem, ani też znakami la- 
kiemi, czegoby iey potrzeba było, ukazać nie mo- 
gła, oprocz famych tych dwu słow; Duch me49: przez 
które, gdy przy niey będące nierozumiały, Cczego- 
by chciała,  y coinfzego czyniły, niz co ona chciała; 
y gdy długo, taB. Matka, z wielką pracą kilka razy 
mowiąc, Duchmoy: nie przemagała, aby to czyniły, 
co ona chciała; tedy iako pokorna owieczka umilkną- 
wfzy,ygołębim wzrokiem patrząc na to,co fię przeciw- 
ko iey woli działo, podczas fię iak nayłagodniey roz- 
śmiała, że nigdy ią niepoftrzezono, żeby fię była do 
niecierpliwości porufzyła. Zwkorzenioney też w niey, 
miłości Boga y bliźniego ( która bardzo głęboko we 
wnętrznościach iey wfzczepiona była, przez wizytek 
czas iey żywota ) to (ię w tey chorobie w niey świe- 
ciło, że nigdy fię tak zle nie miała,- żeby nie miała 
bydź ochotnieyfzą, iakoby nic nie cierpiała, gdy 
mowę iaką, albo też słowo, o Bogu, słyfzała. Nad 
ro że wielce nabożna była, znaćto było z łez, kto- 
re 
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te obficie wylewała, gdy Kommunikować miała yw 
infzych pobożnych uczynkach, któremi fię Mizy:S. 
słuchaiąc, zabawiała, naktórą zawlże, aby była pro: 
wadzona, chciała, choć iakoby z zmartwiałą iedną 
nogą y drugą, naktórą naftępowała, tak bardzo bo: 
leiącą, źe lię iey ledwie iak naylżey dotknąć, bezicy 
bardzo wielkiego udrzęczenia, trudno byłoj” prze- 
cię iednak'nią pochodzywała, namnieyfzego znaku 
boleścinie ukazuiąc, żeby iey nie zabraniano na Mizą 
chodzić. Około, Godzin Kościelnych,  albó'Paź 
cierzy powinnych, przedziwnie pilna, y nabożndbyć 
ła; tak bardzo; że gdy z choroby drzymała,* podz 
czas kawałek czego w gębie maiąc, albo fzklenice w 
ut, aby piła; przecię zawlze w 'odprawowaniu:Pa* 
cierzy czuła, gwalt fobie czyniąc.  Oftatnie teżiey 
słowo, Dach moy: ktbrefmy słyfzeli było, malto 
Komplety, po którym konać poczęła. - W miłości 
też Chryftufa Pana, że doskonałą była, tak fzeroką 
łaskawością pokazała, że nic (iako fię pówiedziało) 
mowić nie mogąc, tylko to, Duch moy: temi słowy 
wfzyltkim dofłateczniedofycczyniła, wchodzących 
do liebie mile przyimuiąc, vz przytaźnią iednę rękę, 
którą ledwie rufzyć mogła, łagodnie wyciągatąc ; bęż 
dącym przy fobie fię łagodnie fławiaiąc, y na wfzel: 
kie pytanie odpowiadając, “za podgariek ich albo Zaz 
ręce mile Ściskaiąc; tak bardzo, że też y zacne ofo- 
by przyznawały, że fię nigdy ztesknić nie mogłyz 
Za- 
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żabawiania fię przy niey; y że im miley z ią, niż-z 
kim infzym; bydz, choćby ich iak- nayuciefznicylzą 
iaką rozmową zabawiał, albo darunek iaki pożyte- 
czny ofiarował. ` Zegnałateż w tymże słowie, Duch 
moy: odchodzącyh, tak łaskawie, chorą (wą rękę 
wynofząć, na przeżegnanieich, żebardzo miła rzecz 
była na to patrzać. Usłyfzawizy ze ktora z Corek 
iey zachorzała, o:ktorey mowiono że fię gorzey ma, 
choć y iednego pofłąpienia uczynić nie mogła, albo 
y słowa przemowić; tylko to,- Duch moy,: Skaz0: 
waniem. iednak iakim mogła, tak. wielkie fwe pragnie- 
nie ukazowała: do nawiedzenia chorey, że będące: 
przy niey, nie mogły tego zaniechać, żeby 1ą tam 
żanieść niemiały ;. gdzie 1ak skoro przybyła, ukazo- 
waniem y znakami, tak wierna im oświadczała poli- 
towania fie nad niemi życzliwość, że fię by naytward. 
{ze fercado płaczu porufzały. A ponieważ do prze- 
łożenia , wlzyftkich , iey Cnot, z pobożności kley- 
notow, żadneby pilmo niewyfłarczyło; więc za wfzy- 
ftkie , dawcy wizelkiego dobra, ofiarę chwały, ze 
wizyftkiego ferca,. ofiaruymy. Gdy też, iako fię z 
opowiedzianych rzeczy porozumieć może; cudo- 
wnie, tak wyraznie wymawiała te słowa Dueh- méy, 
y częfto ie powtarzała, a żadnego infzego zgoła do 
wyrozumienia nie wymawiała: ona bardziey iey przy- 
chylna; pytała fię Pana, coby fię przez to znaczyło: 
przeto temi słowy od Pana ieft nauczona: iżem ia 

zzz Bog 
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miefzkaiący w niey, ucha iey tak w,fię wciągnął, 
y z fobą ziednoczył, że, ze wizyftkiego ftworzenia 
mnie famego pragnie, przeto mowiąc, odpOwieda: 
iąc, y czego potrzebnego żądaiąc, mnie( w którym 
Duch iey zyie ) przypomina. Y ilekroć to czyni, ia 
wfzyftkiemu Dworowi miebieskiemu znać dalę, *że 
ona do mnie fię famego ma; zkąd wieczną «chwałę 
otrzyma w niebie. Wiele mizych takichże, o błogo: 
sławieńftwie przebłagosławioney tey Matki nafzey; 
tey famey iey (Gorce, od Pana .obiawionych , moż 
głyby fię napifać, świadectw; „ale fẹ dla krotkości 
opulzczaią; gdyż fię wfzyftkiew tym zgadzaią, yku 
tey fię iedney rzeczy mai, że to wlzyftko co fięy 
oczyma cielefnemi w niey widziało, iak naylaśniey?, 
za świadectwem pifma $. wyświadczało, że prawdzi: 
wie Bóg w niey, y z nią miefzkał; y że wlzyfłko, 
co fie przez nię działo, iego iak naysłodfzy Duch, 
według iak nayleplzego upodobania {wego Iprawo- 
wał. A po utraceniu mowy, w ieden Mieliąc nie- 
ktorego poranku, tak fię bardzo zle miała, że fię 
konać zdała, y gdy na nię, co nayprędzey zwabi- 
wizy Konwent Oley S. kładziono; pokazał fię Pan, 
w urodę fię y ozdobę Oblubieńca przybrawfzy, wy- 
ciągnąwfzy ręce, takby ią chcąc obłapić, y iak nay- 
miley na niç patrząc, yna przeciw twarzy jey gdzie- 
kolwiek fię obróciła ftawaiąc. Przez co, dano Owey 
do wyrozumienia, że tak wielką miłości słodkością, 
był 
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był Pan: zawzięcy. ku ukochancy [woiey ,. że iakoby 
z pragnienia: wzięcia tey do fiebie,. z taką: gotowo- 
ścią. tosielt wyciągnąwfzy ręce na iey obłapienie, 
nietako', z bardzo wielkim: pragnieniem’, oczekiwał 
rozwiązania (ię iey: z ciałem s; chociaż: potym, wię- 
sey niz czterý miefiące, zyła Y gdy ta pytała, ia- 
koby.,; ta przewielebna matka nalża y Pani: o ktorey 
iet- inowa ,. zasługom Panień śś: które za wiarę krew 
przelały,. y 1uż Kanonizowane,. albo w Regeftr śś. 
paczytane były ,. porownana bydź miała? Pan odpo- 
wiedziały pierwfzego zarazem roku, iako Kfięnią zo- 
fiała „tak woląfwoię ziednoczyła ze mną, y za (pra- 


wą moią;, tak we wizyftkich: uczynkach: fprobowana: 
iak: naybardziey: ukoronowa- 


iefti; że: z” zasługamt,, j 
nyel, słufznie porownana: bydź: mogła: Ale teraz 
iak wielką liczbę lavprzyczyniła,. z poftępkiem Ćnot 
ŚŚ. rak wielem ja też przydał, nad chwałę zasłlg. 
Zkąd niech każdy uważy, lako prześwietną chwałą; 
ta wybrana Boża; iak nayłaskawiza: Matka:nafza; icit 


ukoronowana: Gdy tedy przybył dzień,. ktorego z: 


tak wielą: wdzięcznego: pragnienia, ta wybrana Boża 
poządała;. y on (obie,. tak wielą nabożnych modlitw, 
obwarowała; kiedy konać poczęła,.zdał fie.Pan'wfży- 
Rek wefoły zabiegać, maiąc z lobą po: prawey ftro- 
nie przebłogosławiąną Matkę Pannę, a po lewey u- 
kochanego Ucznia Jana Ewangeliftę; za ktoremi na- 
ftępowała niezliczona wielkość oboiey płci, wizy- 

ZĘZZ 2 ftkie- 


Yako Pan 
j święci 
Dulze ko- 
naiącę 
na wie- 
dzili, 
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fikiego Dworu niebieskiego: a olobliwiey: przero* 
skofznych Panien woysko, ktorych fię zdało: pełno 
bydź przez cały on dzień, ktorego konała, w domu, 
pomiefzawizy {ię z Zgromadzeniem nafzym; 'któte 
też tam cały on dzień było, .ofierocenie fiwoie, pła: 
czem y wzdychaniem, opłakuiąc, y tak kochaney 
Matki zeyście, nabożnemi modlitwami, Bogupole: 
caiąc, Pan JEZUS tedy przyfzedłfzy do łożeczkaue 
kochaney fwoiey , tak fie zdał łagodnemi poftępka: 
mi z nią zabawiać, że (ię słufznie z tego gorzkość 
śmierci ulzyć miała. Y gdy przed chorą w Pafii 
czytano: T zchylrwfzy głowę wypuścił Ducha. Paa JE 
ZUS, iakoby z niepowściągnioney miłości, nad ko: 
naiącą fię zchyliwizy, a obiema rękami, Serce fire, 
otworzywiży, nad nią rofpoftarł. Y gdy włzyftko 
fię Zgromadzenie modliło, owa znowu gorętfzą przy- 
chylnością uwiedztona, rzekła do Pana: 0 nayłaska: 
wlzy Panie JEZU, dlanieuftaiącey łaskawości twoiey, 
z któreyieś nam, tak przyiemną dał Matkę, a teraz 
ią chcefż wziąć od nas, prolimy cię, abyś płaczem, 
y wzdychaniem nafzym ubłagany, ile możność do 
pufzcza, porownał ią teraz z Matką twoią; pokazuiąc 
iey cokolwiek, oney życzliwości, ktotąś Matce {wey 
przebłogosławioney, z ciała wychodzącey, pokazał 
był. Na co Pan, łaskawym litowaniem fię pobudzo 
ny, zdał (ię mowić Matce (woiey, powiedź mi Pani 
Matko, coć.iak naymillzego było na ziemi, między 
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tym, com ci z Ciała wychodzącey oświadczył; bo 
ta:profi, abym też to iey Matce, uczynił: tedydak 
nayłaskawiza; y naymiłoliernieyfza Panna, łagodnie 
odpowiedziała: z tegom fię, Synu móy naybardziey 
ciefzyła, żem tak befpieczną ucieczkę do rąk'twoich 
miała: Na co Pan odpowiedział: toś Matko moia za ta 
ottzymała, żeś tak wielekroćna zielni, żałofnym wzdy- 
chaniem, mękę fobie moię tofpamiętywała, y przy- 
dał Pan: tęzasługę ta wybrana mola, niech przez to 
wypełni, żeby przez ten dzień pracowała, tak wie- 
lekroć z ciężkością wzdychaiąc, wielekrocieś ty na 
ziemi żałofnie wzdychała, z rolpomięcywania fobie 
męki moiey, przeto tak przez on dzień konała. A 
w uieiakie chwile, dnia onego, użyczaneiey bywało, 
z Serca Pańskiego iakby przed fobą, otworzonego, 
nieiakie Boskiey łaskawości zażywanie, iako z ogro- 
da zioł iak nayuciefznieyfzych, albo z Apteki, won- 
nym korzeniem, napelnioney. W każde też prawie 
dzin momenty , pokazowali fię Duchowie niebie- 
Icy, zftępułąc z nieba na ziemię; y poglądaiąc na 
niç, wyśpiewywak na zaprafzanie iey, z lak nayto- 
skofznicyfzą muzyką tę piolnkę: przychodź, - przy- 
chodź; przychodź o Pani, bo cię niebieskie radości 
oczekiwaią. Alleluia, Alleluia. 


ROZDZIAŁ IM, 


O chwalebney’ smierci , 


ZZZS fce- 


J chwale Swigtey Matki. O ła- 
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fena tenczas: żyłącym daney,, O ofiarach: Mfży 5. yine 
(Zych. przystug zanie: yo przyczynie iey za Konwekt. 

G Dy tedy iak nayrosknieyfza naftępowała godzina, 


w którą:on niebieski. oblubieniec,. naywyżłzego: 
Qyca Cefarski Syn, kochankę fwoię,. po długim pra- 


gnieniu, wychodzącą: z więzienia świata, na odpo: 


czynek z (obą w foźnicy miłości, wziąc fłanowił; przy: 
bhżywizy liç do'niey ,. słyfzany był, "od owey, ze: 


1 
l 


takie słowa, słodkopłymney łagodności» mówił «do 
niey: Owoli cię iuż przecie przeż:iak nayskuteczniey. 
fzey: wdięczności. pocałowanie,. doftanę fobie; *y 


przez:tak nayścisłeylze Boskiego: (erca mego: abłapiex 


mie,. przed Panem. Bogiem cię, .Oycem: moim nie: 


` bieskim poftawię.. - Jaoby mowił:. Gdy cię Wfżech: 


mocność moia, tu az do tey godziny, dla więkfzey* 
przysługi. zatrzymała, gorącość roskolzney miłości: 
moicy ,. daley fie wftrzymać nie: mogąc, pożądany 
cię skarb. moy, z Ciała. rozwiązawizy, przemiknie, 
aby ochłodła: w tobie popędliwość,. tak naygotęt- 
izey: miłości: moiey ,. iako: fie- podobać będzie, iak 
nayroskolznieyfżym. uciechom moim. Co usły. 
fzawizy ,. fzczęsliwa ta: Dufza, y po: ftokroć błogó- 
sławiona ,. Giała chałupkę zofławiwizy,. a z wykrzy: 
kantem nieporozumianey słodkości wyniefiona, w0- 
nę iedynie przezacną: Świątnicę, to ieft, iak naysłod- 
fze Serce JEZUSA. P. tak wiernie, choynie, y mile 
iey, otworzone, iako owey przelzłego dnia ielt uka: 
Za- 
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zano, ieft przyięta. Tam czego doznała, €O oglą: 
dała, y cousłyłzała, y jaką błogosławieńltwa zacność 
w fię wciągnęła, z przelewku Boskiey łaskawości ,ta 
Dufża, która z'olobnego przywileim na takim y na 
tak zacnym wozku, zasłużyła bydz zaprowadzona, 
a kto zludzi porozumieć to może: yz tak słodko- 
płynnemi, zakwicłego, y roskolznego Oblubieńca, 
onę w przesłodkich wnętrznościach fwoich prowa- 
dzącego, piefzczotami, y z lak wefołymradowaniem 
fie Aniołow śś. za nią idących, y inizych Swiętych, 
y z iak pomnożonym welelem, Ong przyimutących; 
y z iak-uciefznym, wfzyftkich oraz wychwalaniem, 
uwielbienie tey iak nayfzczęsliwizey Dułzy, jeft od- 
prawione, gdy ani tąknąć nic © tym nie może ludz- 
ka ułomność; przyfłoi tedy, abyimy wefpoł z mie- 
fzkańcami niebieskiemi, którzy izczęśhwey.przy tym 
welelu bydź zasłużyli, pieśni wykrzykania, z dzię- 
kowaniem BoguStworcy wlzyltkiego, śpiewali. Gdy 
tedy-gó.prześwietne słońce, ktore tak fzeroko pro- 
mienie fwoie rofpufzczało, z ziemie nalzey zdzięte 
było; y ona mała kropelka, w przepaść fwoię, zkąd 
wypłynęła była, fzczęsliwie fię nazad wrocya; Gor- 
ki w ciemności ośierocenia pozafławione, pfzez dro- 
ge Nadziei, ku chwale macierzyńskiego błogosła- 
wieńfitwa; oczy Wiary, aby tey choć iak przez nay- 
ścislcylzeskałubiny doyźrzeć mogły, wynołząc, prz- 
obfite łzy z ferca wylewały, za zgubienie , takiey v 
, ta 
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tak łaskawey Matki, którey anirowney niewidzialy, 
ani fię infzey takowey niefpodziewały. Jednakże, 'za 
przymiefzamiem (ię wefela niebieskiego , z powinfzo- 
wania macierzyńskiey: chwały, wyniosłemi gioly, 
chwały ku Niebu dawały; y osierocenie fwoie, tak 
nayłaskawfzey Matki miłości, polecały ,„ przez. Re- 
iponloryą, Surge Virgo © noftras; Ec, powflan: Banno 

uafże, ©c. coiowa Panna świątobliwa zaczynała. 
ktoraprzy tych wefelach, przylażhwicy bywać, zd- 
służyła była. Y tak Panienskieono Ciało, Ghsyftu- 
fa JEZUSA Pana przewelebny Kościol, panieńskie- 
mi rękami , do Kaplice jeft zanieślone, y przed Qł 
tarzem pofławione. Y gdy wlzyftko: oraz Zgroma- 
dzienie przypadło na: ziemię , koło:Ciała;,. na modh- 
twe; pokazała fię rey Dufza w niewypowiedzianey 
czci, v chwale ftoiąca przed obecnością zawfze prze- 
wielebney Troyce,. modląc: fię za wlzyftkich, nie- 
gdy lobie poleconych. Y gdy śpiewano Mfżą S.a 
ewa ośierocenielwoie; z.zalem;, na modlitwie przed; 
Panem, toztrząfała „ Pan. łagodnie ją ciefząc,,. tęiey 
dał odpowiedź: czy nie ieftem ia tak doftatni, wniey 
to wam nadgrodzić, com wam odiął: wierzą więc ia- 
kiemu'dobremu: Panu na ziemi, ieśli odebrał dobra 
zołnierzow (wych zmarłych, żedziatkom ich nie da 
zaginąć:. przeto bardziey miwierzcie ( ktory (amą:do- 
brocią ieftem ) że, iesli fię ze wfzyftkiegc fercado mnie 
obrocicie,, chcę ia fam wam bydź wlzyftkim tym, 
to 
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to która zwas, żałuie fię, że w niey (traciła. Wtę 
tedy godzinę „ w którą Pan (iako fię powiedziało ) 
przytoł w śię Dufzę onę błogosławioną, tak miodo- 
wą łaskawością rofpłynęło fię Serce JEZUSA Pana, 
nad: wfzyfłkim światem, że owa Panna ( ktorey da- 
rówano iet wyrozumiewać duchowne rzeczy ) za iak 
naypewnieyfzą rzecz poznała, że po fzerokości wizy- 
ftkiego świata, nie było w onę godzinę żadney mo» 
dlicwy, o co dobrego profžącey, ktoraby nie była 
wysłachana od Pana. Nazatutrz zaś kiedy Ciałó mia- 
ło bydź pochowane, w pietwlzą Mizą S- owa sługa 
Boga , w offertoryi, ofiarowała za tey Dulzę, toieft 
na wypełnienie iey zasług, Serce przeroskofzne JE- 
ZUSA ChryftuBP. tak; iako iew ziednoczeniu Czło- 
wieczeńftwa, miał doskonałe, y wfzelkim dobrem 
napelnione, ktore kiedy, ztego ferca,. w ludzkie 
iakie ferce płynęły, y znowu fię do niego, przez 


zamysł, bez wfzelkiego ufzczerbku powrociły. Go 
gdy uczyniła, pokazał fię Pan, przyimuiąc to w po~ 


dobieńftwie naczynia , nakfztałc terca ludzkiego, któ- 
re. pełne było, rozmaitych: drogich, y ucielznych bar- 
dzo upominkow: y włożywizy to w zanadrze fwo- 
ie, zawołał Dufzę łaskawey Matki nafzey do fie: 


bie, temi słowy; chodź fam Panienko: do mnie, y 


fzafuy fwym ieft dobrem, któreć od twych Co- 
rek przysłane. Na co ona, zdałafię, że ufiadła prze- 
ciw twarzy ukochanego fwego , y wyciągnąawizy rę- 

Aaaaa kę, 
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kę, w zanadrzu Pańskim pilnie upatrowała, coby 
tam było. Y gdy w iak nayzacnieyfzym fercu JE- 
ZUSA P., znalazła doskonałość, wízytkich cnót, y 
wízelkiego dobra, z pobożney Oney chęci, ktorą z 
przyrodzenia od Boga była otrzymała, iakoby wlzy- 
ftko, co:tam było, ręką wybieraiąc, do każdey rze- 
czy rzekła: o jak naymilfzy móy Panie, toby przy- 
należało Przeotylzy.,. a to iey, to owey; według 


tego, iako co ma świecie będąc wiedziała którey 


bydz potrzebnego. (Go aby wypełnionego było, z 
obfitości Cnot Boskiego Serca, na ten czas pragne- 
ła. O co Pan łagodnie na nie poglądaiąc, łaskawie 
rzekł do niey: przyftąp fię bliżey do mnie wybrana 
moia; Tedy ona prędko powftawfzy, przytuliła (ię 
do lewego boku Pańskiego, a Pan podniosifzy ręke, 
obłapił 14, y tak nayroskolzniey ią do Serca {wego 
przyciskałąc, rzekł: patrz tak teraz, iako ia patrzam. 
Przez co dawało fię znać, że to, co ona przed tym 
chciała, przytaciołkom twoim rozdać dobra Cnot, 
iako ich naziemi będąc wiedziała, że potrzebowa- 
ły; ludzkiey było namiętności: ale przez'ono obła- 
pienie, tak ią złobą ziednoczył Bóg, że na ten czas, 
inaczey chcieć mie mogła, tylko iako Bóg: który, 
chociaz nad porozumienie ludzkie, kocha fię w czło- 
wieku, z pozwolenia iednak nielakiego, dopufzcza, 
aby iaka medoskonałość przy nim była. Zatym koło 
czafu podnolzenia przeświętey Hoftyi , taż Panna, z 
tąż 
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taż Hoftyą Świętą ku zasłudze ukochaney Macki 
fwoiey zmarłey, ofiarowała uprzeymiość Synowskicy: 
miłości oney , ktorą Serce JEZUSA Chryftum Pana 
miało, ku tak naysłodszey {wey Matce, zawize Pan- 

ie-M, Co gdy fię działo Syn Boży tak nay- 
łagodnicy rzekł do oney Dulży: przyftąp Panienko, 
boé chcę oświadczyć Synowską miłość, iak naysłod- 
{zego Serca mego. Łódy Błogosławiona Panna Mat- 
ka MARYA obłapiwfzy one bulzę przyprowadziła 
do Pana, ku krorgy fię Pan JEZUS fchykwizy » 
jak nayroskolzniey 14 pocałował, czym dał 1cy tako- 
kolwiek skofztować Sypowskiey chęci fwoiey. Co 
gdy częściey przy wielu Mizach śś. było: aż gdy 
iuz ze dwadzieścia albo y więcey Mizy śś. odprawio- 
no, pragnęła, co bardziey ważnieylzego, ofiarować, 
na przymnożenie zasług , tak ukochaney Matki fwo- 
iey; przeto mu tęż ofiarowała Synowską miłość ,. 
ktorą miał Chryftus JEZUS Pan, ku Bogu Oycu w 
Boftwie, y ku MARYE Pannie Matce, w człowie- 
czeńftwie. To gdy uczyniła, Syn Boży powitawfzy,, 
fłanął przed Oycem, y zawołał do fiebie Dufzę zmar- 
ley, mowiąc Chodź fam Pani Królowo, boé coś 
zacnieyfzego teraz posłano. Y gdy ią znowu 
prowadząc Matka Pańska , ku gorze wyniosła , 
Owa co to widziała, rzekła do nicy: iuż cię teraz 
daley, o Pani Matko, zayżrzeć nie mogę, y nic da- 
ley, o twych zasługach wyrozumieć. a ona rzecze: 
"Aaaaa 2 do 
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dobrze fię iednak możefz mię pytać o tym, czego 
chcelz bydź nauczona: ona: zasłaskawa Matko, Cze- 
mu nam nie otrzymafz, przyczyną fwą, "u Boga; 
żebyśmy fię od ER wftczymać mogły, iż bardzo 
głowom {wym fzkodzimy, tak obficie lzy wylewa- 
4ąc, dla zguby twoiey; ponieważci zawfzenie miło 
było, Kiedyśmy fiętako nierozłądnie trapiły. Odpo- 
wiedziała iey ona: Pan moy wielce fię we mnie ko- 
chaiąc, daie mi to ku pomnożeniu chwały, w czym 
infi mały poftępek maig. Bo za uwagę, ktorąmem 
fię iak naypilmiey ftarała, bydź wam przełożoną, to 
mi teraz darował, ze wfzyftkiemi łzami wafzemi, 
iakoby ze złotego kielicha, Pana częftuie, Przeto 
iego przelewek, z wfzyfikich łez znowu złewa-we- 
mnie potoczek miodowego Boftwa iego; zkąd 
fie ia roskofznie napiwfzy, śpiewam ukochanemu 
memu piolnki dziekowania za Corki moie, y za 
infzych, od ktorych tez łą łzy wylane. Y gdy fie 
ta pytała, ieśliby fię to tylko działo, z temi łzami, 
które fię ku czci Boskiey wylewaią: bo fię oba- 
wiano, żeby za iey Śmiercią nie uftał Zakon: edpo- 
wiedziała ona: ze wizyftkiemi łzami fie to dzieie , 
które choć y z lamey chęci pobożności, wylewane 
bywaią: ale za te, które takoś rzekła płyną dla czci 


* Boskiey, fam fyn Boży śpiewa zemną dzięki; a to 


tak mi fie pożyteczniey y miley obraca, iako Stwor- 
ca oddalony iet od fiworzenia. Potym włalnym 
imie- 
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imieniem ią nazwawfzy, mówiła: za cię, Gorko 


moia, ofobliwiząmem nadgrodę od Boga otrzyma- 


ła; za to, żem ci wiemie y Z miłości dopomo-. 
gła ku czci Boskicy w orey fprawie, iako fa- 
ma wielz. -© Bo w fercu ukochanego Pana JEZUSA, 
na kfztałt słodkobrzmiącey pilzczalki wygrywana 
mi bywa piofaka miłości bezprzeftanku; za co mię 
Dwor niebieski wielbi. Y przydane miieft, tą iak 
naywdzięcznieyfzą muzyką wefele, które, iak nay- 
roskofznieyfze fprawuie oczom moim światło; no- 
zdrzom, y ulfzom, iak naywdzięcnieyfzy Imak, y za- 
pach. = Ale że dotykaniu fic, żadney oloblwfżey nie 
iprawuie uciechy, to ztąd ieft , żem nieciako niedba- 
łą była w tey (prawie, chociaz dobrym zamysłem, 
ysdla dobra pokoiu. Y gdy dzwoniono ku podno- 
{zemu Hofty! $. onaofiarowała tęż Hoftyą Bogu, na 
wypelnienie niedoskonałości, tey zmarłey. - Go gdy 
fię działo, Hoftya ś. ona, nakfztałt iak nayprzy- 
semnieyfzego berła ( ktore fię famo w fobie rosko- 
fznie iakoś poigrywać zdało ) pokazała (ię przed Du- 
fzą zmarłey; ie fię jednak ona, zadnym [pofobem, 
„dotknąć nie mogła tego berła; bo cokolwiek fię tu za- 
niedbywa, nigdy fię to na infzym żywocie, zupeł- 
nie wypełnić nie może ( tylko zpobudki wdzięczno- 
ści którą była ofobliwfżą łaską otrzymała od Bo- 
ga ) zdała fię modlić za wfzyftkich, którzy fię byli na 
iey pogrzeb zelzli; tak bardzo, ze kazdemu z nich, 
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dla zasługi, byló dawane wielu grzechow odpufzcze- 


„nie, y władza z Bożey łaski do dobrze czynienia 


pomnażana była. A. na przeżegnanie kończące ie- 
dna Miżą $. zdała fię ta błogosławiona. Matka nafza, 
ftać przed Thronem, zawfzeprzewielebney Tri 
y prośić iey mowiąc: o dawca darow, z daru tweył 
wości, raczze daćtę łaskę zmarłym kościom moim, a- 
by, ilekorćby fię Corkimoie, do grobu mego przy- 
fżedłlży , przedemną na lwe ośierocenie, albo iniz 

jakie miedoftatki uskarżały , iakąkolwiek mię bydź 
fwoią Matką; przez uznanie pociechy, doznawały. 
Na które słowa, iak nayłaskawizy Pan, łaskawie fię 
skłaniaąc, z Boskiey fwey Wizechmocnośct, Mą- 
droścr y łaskawości, kazdey olobie dał ofobne bło- 
gosławieńftwo. A gdy do grobu włożono, tę praw- 
dziwie błogosławioną Matkę, na potwierdzenie tego 
błogosławieńftwa ,. za każdym razem, kiedy ziemię 
na iey wielebne Ciało rzucano, Pan wyciągnawizy 
reke, zdał fię żegnać Krzyżem ś. Ciało. A naoftat- 
ku, gdy iuż wfzyfłkę ziemię zgromadzono;,, Matka 
Pańska MARIA Pana, przetoskofzną takze ręką fwo- 
ią grob iey przeżegnała; iakoby na zapieczętowanie, 
iż Pan tego daru użyczył zmarłey.. Æ po pogrzebie, 


gdy zaczęto Refponforyą: Regnum mundi Krolefrwo 


swiata oPuściłum: 6c. ) tak fięwielka, chwała, y ra- 
dość, pokazała na Niebie, iak kiedyby fię Domu 1a- 
kiego, wfzyfłkie ściany y kamienie zradości iakieyś 

olo- 
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ofobliwey porufzały. A w tym pokazała (ię kupa 
Panien iak nayurodziwfzych, przed któremi iżła ta, 
którey pogrzebodprawowano, iako Królowa Panien- 
ska, przeroskofznie poftępuiąc, y mofacw ręcelwcy 
prześliczną Lilią iakąś rozmaitym kwieciem kwitną- 
cą , a drugą ręką, tuż za [obą, prowadzącte Panny, 
ktore iuż były, zliczby Zgromadzenia, niegdy pod 
iey rządem będąc, ubłogosławione: za ktoremi tak- 
że tzły, y infze Panny niebieskie. Y gdy tak w chwa- 
le, y radości niewypowiedziancy ,” przy fzły przed 
Thron Pański; w onym slowie Kefponłoryj (które. 
gom oglądała ) zdał fig Bog Qyciec tę, ktora wprzod 
fzła, nowemi iakiemiś podarunkami darować. W 
tym tak że słowie ( w którymem fi kochała ) tegoż icy 
uzyczać zdał (ię Syn Boży. Yw tym słowie (w które- 
gom wierzyła, toż y Duch Swięty uczynił, Aw tym 
zaś słowie , ( któręgom nsiłowała, )zdała fię ta zmar- 
ła, wyciągać roskofzne ręce fwote, y łagodnie obla- 
piać JEZUSA P. iak naymilzego Oblubieńca. Po- 
tym gdy śpiewano Refponlotyą, ( Libera me ) poka- 
zała fię Infza kupa na Niebie, w ktorey wefehły fięte 
Dufze, ktore ten dzien, przez Mize SS. y Modlitwy 
za tę zmarłą odprawione, y też przez icy ; zasługi, 
do Nieba (ię doftały. Między któremi nayznacnicy: 
fza była Dufza niektórego, który byłniedawno Zas 
konnikiem zolłał, o którym rozumiano, że jakos 
przyniedbaliży był'w Duchownych zabawach, aoto 
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zasług tey, to ieft, I matki nafzey, wiel- 
ce był pociefzony. Trzydzieftego także dnia, po: 
kazała (ięznowu, teyże Pannienabożney, ta P. Māt- 
ka, tak przedziwną rozmaitością ozdobiona, że iā- 
koby za mało fię topoczytać mogło, co:iey przed- 
tym pokazanego było. Na tey bowiem. świeciła fig 
wizyłtkanadgroda, ktorą z łaskawości Boskiey otrzy- 
mała za to, że grubości ciała (wego nie rada za ży: 
wota widziała. Pokazała fię też złota nielaka Xtega, 
przedziwnie ozdobiona przed Thronem, w którey, 
zdała fię bydz napilana wfzyftka nauka, która poka- 
zowała poddanym fwym na ziemi, y coby iefźcze 
na niey pilnego bydź miało, ku iey zaśłudze, kie- 
dykolwiek kto poftępek iaki uczyni z iey słow, alba 
przykładów. Y gdy ta, ktora to widziała, pytała, 
iakąby ofobliwizą nagrodę miała za prawą rękę, na 
ktorey wieleucierpiała, odpowiedziała: mile nią uko- 
chanego fwego obłapiam. A toieft fercu memu: nie- 
wypowiedziana radość, że ią fobie, tak naymillzy 
Pan JEZUS, raczy mieć miafto łańculzka złotego; 
y lubi iey zażywać, do słodkośctobłapiania. Poka- 
załafię bowiem, wfzyftka prawa iey ftrona, od wierz- 
chu głowy, aż do'pięty nogi, przedziwną ozdobą, 
iakoby perłami ufidzona; ktora, tęż ozdobę, 'y na 
lewą ftronę wydawała. A przez prawey ftrony Oz- 
dobę, znaczyła fię nadgroda, ktorą za chorobę ©- 
śrzymała; przez lewey ftrony zaś ozdąbę, znamio- 
no- 
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nowana była nadgroda, którą wzięła za to, iż. fię 
iey wola- z Boską wolą zgadzała, yinfze z iedney 
firóny na drugą przechodziły promienie nieiako wy- 
igrywaiące, lakie wyigrywania bywa słońca na wo- 
dzie... Żaś za utraconą mowę, zarazem skoro umar- 
ła; takie pocałowanie wzięła od Pana, że wydawać 
na-wieki -bedzie nieiakie światło z uft fwoich wy- 
chodzące, tak śliczne, że wfżyftek dwor niebieski 
ofobliwfze ztąd będzie brał wefele. A we Mlząś. 
gdy-ze wfzyftkiego ferca profiła Pana, żeby Dufzy 
pomienioney tey Matki y Kfieni nafzey ,« przywrocić 
taczył wlzyftko, czegokolwiek iey w dobrodziey- 
ftwach użyczył. Rzekł Pan tak mi niech z was każda 
wypelniadako ona, bo iuż żadnego dobra zatrzymać 
nie mogę , ktoregoby mi wfzyftkiego nie potrzeba: 
było: wlać w tę Dulzę. Żatym mile weyrzawizy na. 
Dufżę , rzekł: iż. fię to zaprawdę w łożyło, co fię z 
tak wielką wdzięcznością nadgrodziło. W tym ona 
upadłlzy przed Thronem chwały, dziękowała Bogu 
za wierność iey poddanych, takiemi słowy: Chwała 
wieczna, nieogarniona, y nie odmienna, niech ci 
będzie naysłodfzy Boże moy, za wfzyftkie. dobro- 
dzieyftwa twoie, y niech będzie błogosławiony czas 
on, w któryś mię przygotował od przyięcia tak 
zbawiennego, y tak przewdzięcznego owocu. 
przydała: o Boże żywota mego, ty im za mię odpo- 
wieday. Na co Pan rzekł: ia utwierdzę oczy, mi- 
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łofierdzia mego, nad niemi. Y tak fię zdał prze- 
świętą ręką (wą dwoie przeżegnania czynić, którć- 
mi kazdey z Zgromadzenia łaskę dobrego przykładu 
dawa, powierzchownie w uczynkach, y zewnętrznie 
w fercu zamysł miłości Boskiey. 
ROZDZIAŁ IV. 
O Czyfłości, ufności, y Czyscu Siofiry E. 

pwunaftego tedy dnia, po śmierci ś. pamięci Pan- 
ny GERTRUDY, iak nayłaskawizey Matki na- 


[zey , umarła też niektora ofóba z pozolłałych iey . 


Córek, ktorey zeyście, przydało Zgromadzeniu bo- 
leści do boleść:, bo była tak Bogu, iako, y ludziom bat: 
dzo przyiemna, tak dla sławy przewyborney czyftó- 
ści, y wielkiego nabożeńftwa, iako też y dla przedzi- 
wney obyczaiow przyftoyności, y ku włzyłłkim prze- 
dziwnie słodkiey skłonności. Po tey tedy śmierci ta, 
rozważatąc fobie życia iey przyftoyność,rzekła do Pa- 
na: o Panie nayłaskawizy : czemużeś ią tak prędko 
wziął od nas. Na có Pan: gdy odprawówano po- 
grzeb ukochaney motey GERTRUDY Kfieni cielząc 
ię 1a z iak naygoretfzego nabożeńftwa Zgromadze- 
nia, iaboby ziłąpiłem, abym fię past między Łiliami, 
a obaczywizy tę bardzo oczonr moim upodobaną 
Lilią, uiąłem ią fwa ręką, y gdym ią tak w fwych 
palcach przez dni tedynaście do zerwania trzymał, 
rozrosła mi fię y zawzięła w daleko więklzą ozdobę 
y Za- 
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y zapach, 
bie teraz zerwał, y ciefzę (ię zniey. Y przydał Pan: 
Kiedybykolwiek z was która, wipomniawizy fobie 
na wdzięczność. skłonności iey, ónę znowu mieć 
chciała ,. a na ten czas woli moiey onę polecała, iak- 
by iak naywdzięczniey. pachniącą lilią do nozdrzy 
moich przyłoży ;: co ia iey: według. łaskawości mo- 
jey, fłokrotnym pożytkiem nadgrodzę. Y gdy 
ona przy; podnołzeniu Hoftyi' ś ofiarowała! za nię Z 
fieftrzyńską wiernością. wfzelką wierność Serca JE- 
ZUSA. Chryftuk P. obaczyła,. że ią na wyżfzy fto- 
pień podnofzono , iakoby że ią więklżą godnością 
opatrowano,.y w świętnicyize fzaty przybierano, y 
zacnieylzych sług iey przydawano.. A to wfzyftko 
bywać fię: zdało, ilekroć takie ofiarowanie za nię 
czyniła.. Potym: gdy fię P. pytała, zkądby to by- 
ło, że taż Panna konaiąc boiaźń iakąś po fobie tak 
z twarzy, lako y znakami infzemi pokazowała : taką 
odpowiedź wzięła: Zbytnia wierność moia tow nicy 
fprawiła.. Bo gdy przezkilką dni w teyże chorobie, 
modlitwami twemi otrzymać to' pragnęła, abym ią 
do fiebie wziął, bez‘ wfzelkiey przefzkody, y obie- 
tnice moie na to przez cię wziąwfzy,. wiernie temu 
wierzyła; upatruiąc ia tedy iey ufność, miło mi było 
bardziey iey uczynić dobrze. A ponieważ młode 
lata, rzadko doskonale oczyłzczone bywaią, z la- 
mych mnieyfżych niedbalftw; iako to: kochać fię w 
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164 Obwiefczenia Boskiey łaskawości, 
czym nie bardzo potrzebnym, albo co temu podo- 
bnego czynić: a tę z tego oczylzeić było potrzeba 
przez boleść choroby, gdym 14 do fwey chwały po- 
woływał; nie dopuściłem tego, aby takowy ból, tak 
cierpliwie zniefiony, nie miał iey zupełnie poyść 
ku wieczney chwale: przetom dopuścił, aby na ten 
Czas, z widzenia czartą przeftrafzona była, aby to 
iey za wfzyftek czyściec ftangio, a infze zaś wlzy- 
ftkie rzeczy, któremi oczyfzczona była, aby iey 
były ku zasłudze wieczney chwały. Tedy ona rze- 
cze: a kędyżeś ty był na ten czaś o nadzieio opła- 
kanych: odpowiedział Pan: Skryłem fię był pó: iey 
lewey ftronie, ale wnet, skoro oczyfzczona była, 
ukazałem fie iey, y wziąłem ią z fobą do odpoczyn- 
ku, y chwały wieczney. 
ROZDZIAŁ V. 


O przygotowaniu fię ma śmierć, y oczyfzczenia, ciefzenia 


fie z rozumu fuego, y chwale GERTRUDY Panny. T 


tako fie Swieci modig za nas; y iakieyby Mfze Święte 
wagi byly. 

PO tey umarła niektóra Panienka, która z dzieciń. 

ftwa olobliwiey bardzo nabożna była, ku Matce 
Zbawiciela Pana. Ta tedy gdy zawodu prac dobiegł- 
izy, zawołana byłana otrzymanie upominku nadgro- 
dy, wfzyftkiemi Sakramentami Kościelnemi przygo- 
towana, konaiąc, iuż prawie obumarłemi rękami 
fama 
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fama Krucifix wzięła; y tak słodkopłynnemi słowy, 
przenayświęti(ze Rany pozdrawiała, dzięki, y pokło- 
ny przed niemi czyniła, y każde z ofobna słodko ca- 
łowała, że przedziwnie około śiebie fłoiących do 
skrufzenia fię na {ercu pobudziła. Potym zaśrozmą- 
ite modlitewki u tychże Ran, © odpulzczenie grze- 
chow, o wypełnienie niedoskonałości, y O ratunek 
zeyścia twego do Pana, przebłogosławioney MARYI 
Panny, do Aniołowśś. y Wizyłikich Swiętych. Od- 

rawiwfzy zaś, jakoby zmordowana, przez małą go- 
dzinkę odpocząwfzy , wiernie zalnęła w Panu. Y gdy 
fig Zgromadzenie na modlitwę, dla poratowania iey 
- Dufży udało, pokazał fię owey Pan JEZUS, . trzy- 
maiąc Dufzę zmarłey na rękach fwoich, a łagodnie, 
za podgarłek ią uiąwfzy, tak do nicy mowił: znafz- 
fi mię Corko moia: a gdy ta, co to widziała, pro- 
fila Pana, aby ofobliwfżą zapłatą nagrodzićiey raczył, 
onę pokorę, z którey chętnie y iey, Yy też infzym, 
o których wierzyła, że fię bardziey Bogu podobały, 
służyła, aby ich łaski uczefłniczką była: Pan podał 
tey zmarłey, Serce fwe Boskie z temi słowy: piyże 
teraz zupełną sklenicą, ze mnie to, czegoś na zie- 
mi przez wybrane moie pragnęła, A nazatutrz we 
Mfzą ś. pokazała fię Dulza zmarłey iakoby na łonie 
Pańskim fiedząc. Y Królowa niebieska, to ieft Mat- 
ka Pańska, zdała fię też tambydź, ypodawaćiey we- 
fele y zasługiiey. A ofobliwiey, gdy Konwent od- 
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mawfał za nią.Piałtetz, podzielony z Pozdrowieniem 
Anielskim „ Zdrowaś: Marya.. €c.. na kazde tedy sło- 
wa zdała fię Matka: Pańska: podawaćoney Dulzy po- 
darki takieś,. kcóre:ona' iakoby' za: zasługi. przyimo- 
wała. Gdy tedy testowa Konwentodprawował, te- 
dy. pragnąc ona wiedzieć, pytała fie Pana,. w czym- 
by ta Dufza zmarłey, za żywota z ludzkiey ulom- 
ności wyftąpiła,. iz ona. rozumiała oniey, że bardzo 
wielki czyściec cierpiała; niżeli z Ciała wyfzła: od- 
powiedział iey Pan mowiąc: to, że fie fobie nielako 
podobała, z ofobliwfzego: rozumu Iwego; com ia 
w. nicy. przez to:oczyścii,. że pietwiey. umarla, nim 
Konwent polpolitą modlitwę za nię odprawił :: bo iey 
to bardzo przykro: było, że fie bała,. zeby iey. śiła 
nie zafzkodziło,, gdy. fię zdała niemieć pomocy mo- 
dlitw Konwentu: y przez to:oczyfzczona. zoftała za 
tę niedoskonałość.. A gdy tamowiła:: Panie nie mo- 
głoż to bydż: oczyfzczonego: przez: skruchę ferca, 
gdy zchodząc z: świata,. prośiła. cię o: odpułzczenie 
wlzyftkich grzechow Odpowiedział: dla tego to przez 
tę powfzechną skruchę,mie mogło bydź. oczylzczo- 
nego,. bo nieiakow [wym rozumieniu zofławała , nie 
zupełnie tym zezwalaiąc,. którzy ią nauczali, y 
tak potrzeba było,. aby z obciązliwością oczyfzczo- 
na była. Y przydał Pan: y ielzcze za iednę fprawę 
potrzeba iey. było oczylzczenia;, to ieft, że podczaś 
zaniedbała łaska fpowiedzi;. ale icy to łaskawość mo- 
iā- 
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ia odpuściła, dla obecności Przyiacioł moich, y iey, 


U 
i 


o mię fię fłaraiących, y dla famey obciąziiwości, Z 
krórey fię w dzień śmierci fwoiey przymułzona [po- 
wiadała, odpusciłem iey wfzelką winę; ktorą w tym 
miała. Awe Miżyś. gdy śpiewano w Offertorium 
(H fias 65 preces, ) zdał fig Pan podnieść rękę (wolę, 
zkąd przedziwna fię tafność uczyniła, iakoby wfzyft- 
ko Niebo oświecone było; . a ofobliwiey ona Dulza, 
która Ge zdała śledzieć na łonie Pańskim w przedzi- 
wnóy światłości; y przyftępuiąc Wfzyfcy Święci, we- 
dług zacnosci Chorow, ofiarowali zasługi fwoie, na 
łono Pana JEZUSA, nawypełnienie zasług oney Du- 
fże. A to że fię dla tegodziało, zrózumiała, że ży- 
iąc iefzcze Dułza w ciele, zwykła fię była modlić, 
aby fie to działo za Dufze zmarłych. Y gdy fię iey 
Wizylcy Swięci bardzo przyiaźliwie ftawiali, ofobli- 
wiey iednak Panny, iako towarzylce twoiey, tak 
naywdzięcznieyfzą życliwością, przychęcały. Tak- 
że infzego czału, gdy fię ta za nię krotkiemi słowy 
modliła, ale bardzo wielką moc maiącemi; pokazały 
fe wfzyftkie one słowa, które modląc fie odmowiła, 
iakóby były napifane na pierśiach JEZUSA Pana, y 


fławfzy fię Oknami nieiakiemi, że fzły ku Sercu JEZU- 
SA P. Syna Bożego. “Y usłyfzała Pana mowiącego 
do Dufzy: obeyrzy wfzytko Niebo, y upatuy, je- 
ślibyś co na ktorym świętym obaczyć mogła, cobyś 
mieć chciała, a to fobie wyciągni y z Serca mego, 
przez 


Przyczy- 
1 Swig- 
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LAN przez te okna. Toż zrozumiała, že fiędziało zkaż- 
Ni dą modlitwą, którą nabożnie za nię odprawowaną. | 
M A przy podnofzeniu Hoftyt ś.. zdał (ięiey SynBoży | ;4 
| 


dawać Ciało: fwoie, w poftaci Bafanka niepokalane- | sl 
go, ktorego: gdy ona iak nayroskofzniey pocało- | m 
wała, w tym pocałowaniu, zdała fie bydź odmie- | t 


niong , iakoby nowe welele otrzymała w poznaniu | u 
Boftwa. Tedy ta upominała ią, aby fiẹ modliła, | 0 
za polecone (obie. Odpowiedziała ona: Ja fię za | p 


nie modlę, ale niczego chcieć nie mogę, iedno co | K 
widzę że chce iako naymilfzy Pan móy. Zaś ona: | W 
niepomocno im: tedy to, że nadzieię maiąwtwey | p 


modlitwie: odpowiedziała, Bardzo pomocno,co Pan | P 


widząc ich pragnienie, dozwala nam modlić fię za | 0 
nie. Jefzcze ona: Możefzli fię w czym ofobliwiey | f 
modlić, za ofobliwfze Przyiaciołki twoie, ktorecię | t 
oto nie profily? odpowie: Pan nalz z wrodzoney | h 


łaskawości (woiey, bardziey im dobrze Czyni za | ś 
nas. Tedy ona rzecze: modiże (ię teraz ofobliwiey | w 


za tego Kapłana, który oto zacię Kommunią ś. przy- Z 

| | amuie. Ona odpowie: on dwoiaki zysk ztąd odnie- | ol 
| fie: boiako Pan przyimuie od niego, yna mnie | f 

l wlewa zbawienie; tak toż fimo, ze mnie zleie fię na | v 

| niego, y z przyczynieniem Mego. iako millze fię | ft 

| bydź zda złoto rozną farbą ufadzone. Yiefzcze ona: | c 

| zdafz mi fię to, słowy fwemi twierdzić, że pożyte- | n 


| w my Czniey iet odprawować Mlzą S. za umarłych niż 
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infzą. "Na co ona; Dla miłości, - z ktorey przez 
nie Duiza ratowana by wa, ieft pożyteczniey, niž 
kiedy Gę infza Miza S. tylk 0 dla powinności Kapłań- 
skiey, odpra wule A eh z porulżenia ferca Kapłan 
ma tię ku Bogu, y tak odprawuie, to lak naypoży- 
tecznięy jeft. Rzecze owa: zkądże ty to wizyftko 
umie(z, gdyżeś bardzo profty rozum miała w ciele? 
odpowie ona: ztąd to mam, lako Auguftyn święty 
pow iedział: Raz na Boga weyżrzawlży, ieft to wfzyft- 
ko umieć. Także infzym razem, obaczywiży ią w 
wielkiey chwale, w czerwone fzaty przyftroioną, 
pytała lię Pana, zkądby jey to było? odpowiedział 
Pan: ia, jakom iey był przez cię przyobiecał, przy- 
odziałem ią męką motą, za m że raz wielką mdłość 
ferca,Cierpiąc, nie odftę; ¿powala iednak od pofpolitych 
robot zakonnych: y kiedy w nich nad fiły pracowa- 
ła, naymniey fię w tym nie uskarzała z niecierpliwo- 
ści. Y przydał Pan: za to też iż nieiąkie niedofłatki 
w chorobie {wey poniosła dałem ieytak wiele Tab 
z zacnieylzych Kfiążąt moich, ktorzy iey częftokroć 
ofaa i] uciechę chwały fprawuią za one niedo- 
ftatki, ktorych wiele zniosła. A za to że-ciężízy bol 
wycierpiała w iedney ręce, z tak wielką błogosławień- 
ftwa chwałą mnie obłapia, żeby była fobie, ftokroć 
cięzlze rzeczy, ucierpieć życzyła. Zdały. fię też 
niektore Dufze, nad to, na kolankach przed nią fie- 
dzieć, ktore były wyzw *olone przez modlitwy, któ- 
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reza niç były nad to odprawione niż potrzebowały. 
Y gdy fię ona pytała: iesliby ztąd; miało pomoc iaką 
Zgromadzenie, że iuż wiele z między nich wziętych 
było do niebać odpowiedziała: wielka wam ieft ztąd 
pomoc, bo Pan dla kazdey zofobna z nas, pomna- 
ża dobrodzieyftwa {wote ku wam. Y gdy w infzey Mizy 
S. którą, nie za umarłe śpiewano, ta fię za nie mo- 
dląc, widziała ią w chwale; pytała fię iey, coby 
ona z tey Mizy ś. mieć mogła, gdyz ią nie za umar- 
łych śpiewano: odpowiedziała; a coli ma Królowa 
z dobr Króla Pana fwego: Bom ia teraz złączona ieft 
z Królem Panem, y iak naymilfzym Oblubieńcem 
moim, tak, że prawdziwie wizyfłkich dobr tego 
uczęftniczką ieftem, iako Królowa uczęftniczką ieft 
u ftołu Króla fwego: za co niech będzie famemu Kró- 
lowi nad Krolmi, Panu cześć y chwała na wieki wiekow. 
ROZDZIAŁ VI 
Oprzygotowaniu fię ma śmierć Panny M. Konaniu iey, 
cierplrwośći, uabożcńftwie, ofiatnim pomazaniu, y o skut- 
ku Litanij, y daskawości Matki Pańskiey. 

(„Dy miłey pamięć: PannaM. Kantorka nafza, bar- 

dzo nabożna, na śmierć zachorzała, dobrych u- 
czynkow, y owlzem Boga pełna; prawiena Miesiąc 
przed smiercią, z zwyczaiu fwego nabożeńftwa, y 
dobrey woli, mżleżąc na łożu, koło pamiątki śmierci, 
którą fama złożyła była, zabawiać fie fłarała, Y 
gdy ta w Niedzielę, w którą ona przez przyięcie 
prze- 
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przenayświętfzego Ciała Krwie Pańskiey, poleciła by- 
ła przyfzłą godzinę śmierci Boskiemu miłośierdziu, 
modliła fię poznała w Duchu, że Pan był wizy- 


'ftkę iey Dulżę, mocą (wolą Boską, w fię wcią- 


gnął, y znowu iąpo chwil, w ciało wpuścił, aby fię 
tam iefzcze do czafu zabawiła. Tedy rzekła do Pa- 
na: nacoli iefzcze moy Panie chcefz, abym fię na zie- 
mi zabawiła? na to, rzecze Pan: abym wykonał w 
niey (prawę, którąqmem z zezwolenia mego Boskiego, 
w te dni, w niey wykonać pofłanowił. A ku temu 
we troie mi ona ufłuży , że mi fporządzi pokoy po- 
kory, Stoł cierpliwości, y igrzyskoCnót. To ieft: 
że w każdey rzeczy, którą widzi, albo szyfzy od 
kogo, zawiże upokarzaiąc'fię rozumie fię bydź nie- 
godną, y nad wfzyftkich podleyfzą; przez co bar- 
dzo mi miły pokoy fprawuie w fercu y Dulzy fwoiey. 
Potym, że wkażdey chorobie, y utrapieniach fwoich 
z wefelem cierpliwości znośi y chętnie dla imięnia 
mego wflzyfłkie twe uciski ponofi, atak bardzo ko- 
fztowny mi ftoł fporządza. Potrzecie, przez wypra- 
wowanie roznych Cnot, iak nayprzyiemnieyfze. Bo- 
skiey uciefze moiey: fprawuie igranie.  Jnizym ra- 
zem po Kommunij ś. pytała fię Pana, czymby fie w 
ńiey zabawiał: odpowiedział: w łoznicy obłapienia 
miłego, (poczywam fobie: w ktorych słowach zro- 
zumiała, że tak była łożnica miłego obłapiania, w 
którey ona z Panem, a Pan z nią odpoczywał fobie, 
że, chociaz iey różne utrapienia, y uftawiczne boleści 
CGCCC-2 doku 
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dokuczały, w Boskiey iednak łaskawości ufaiąc, wier- 
zyła, iż 1ey to wfzyftko, ; miłośterdzia Boskiego, 
fzlo ku zbawieniu, zawfze Bogu dziękuiąc, y 
wiżyftko jego „Oycowskicy Opatrzności z ufno- 
polecaiąc. Y gdy I ię iuż ku końcowi przybli- 
żała, y każdego dnia ku wieczorowi nieznośny ból 
ferca cierpiała; ftoiące koło fiebie raz Sioftry, ym d 
oftrością boleści iey lituiące fię, łaskawie cielzyła, 
mowiąc: a no nie o ani fię trapcie dla 
mnie naymil(ze Sio! try, b OĆ ia cyll co wafzego osie- 
rocenia załuię: a kiedyby była. wola iak naystodiże 
o nafzego miłosnika; Dart dzobym i 1a rada zawlze, «W 
tych bolach żyła, abym tylko mogła bydź wafzą, 
we wizy! ftkim pociefzycielką. Y g dy raz ufilniey ią 
niektóre profżąc, przymufzały, aby lekarftwo wzię- 
ła, na uśmierzenie boleści (jako fię pt Ev ja a 
ona na to, chociaz po niewoli, zezwoliła, y zara- 
zem po | lekarftwie gorzey fię mieć poczeła; a ta na- 
zaiutrz prośiła Pana, aby taką łaskawość tey ch orcy 
nagrodził; Odpowiedział Pan: iam z tey boleści, kto- 
tą kochana moia wczoray w wieczor poięła, na proż- 
bęinfzych łaskawie wziąwfzy lekaritwo, iak nayzdro- 
wize wiłlekarftwo, wizyftkim, po wfzyftkim świe- 
cie grzelznym, y Dulzom w Czylcu Se A 
w Niedzielę oftatnią, przed Adwentem, gdy ofta- 
tni raz przed ześciem f wym Kommunikovala; ta mo- 
dląc fię za nią, nathinona ieft od Pana, aby tę iego 
wybraną przeftrzegla, żeby fię do przyjęcia Oleiu 


ś. przy- 
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ś. prźygotowała : bo po przyięciu tak zbawien 
nego Sakramentu , fam iak naypilnicylzy ftróż przy- 
iacioł woich , „chce ią na łonie fwym, od wfżelkiey 
zmazy iłrzedz czyftą; iako więc Malarz, tak naypilnicy 
pilauie obrazu nowo umalowanego, żeby fię prochem 
jakim nie zabrukał. To gdy ona tey chorey powie- 
dała, ona iak zawfze była (wym przełożonym po- 
słufzna, pokornie to zleciła ich upodobaniu, y Bo- 
skiey Opatrzności, która nigdy w liç ufatących mie 
opulzcza. A przelozent maiąc tą w takim polzanowa- 
mu, iż niewątpili, że ona bardzo dobrze wiedzieć 
miała o czaśie, w któryby fię Panu podobało, aby 
oftatecznego namafzczenia Sakrament wzięła, a ze 
iefzcze gorąco tego nie pragnęła, widzieli, odłożyli 
tego dnia to namałzczenie święte. A Pan prawdziwą tę 
bydź rzecz z Ewangelij ś. ukazuiąc: /Vżeho 5 ziemia prze- 
miną, a słowa moie nie przeminą ; słowo ktore mowił do 
wybraney iwoiey na tę B. Pannę M. tak nagły ból” 
przypadł, że, iż tuż włafnie kona rozumieli wizyfcy: 
tedy coprędzey zwołano Kapłany, y ona otrzymała 
Sakrament ofłatniego namafzczenia: y tak fię trafiło, 
że chociaz nie w fam dzien, przęcię iednak przed 
wfchodem drugiego, namafzczona była Oleiem ś. Y 
gdy fię ta za mię modliła, zrozumiała, że gdy Oczy 
chorey Kapłan namazywał; iaknaymilfzy Pan, wizel- 
kie poyżrzenie Boskiey wey łaskawości, (którą fię 
kiedy słodkopłynne ferce iego, z fwey dobrotliwo- 
ści porufżyło ) z nieiakim Boskiego światła promie- 
GECCc 3 nicem, 
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niem, iak nagmiley do niey powróciwizy, darował 
iey z onym światłem, wfzelkie patrzania fprawowa- 
nie Prznayświętfzych Oczu fwoich; zkąd zdały (ię 
oczy iey, z obfitości Boskiey łaskawości, wydawać 
tłuftość niejaką przewdzięcznego Oleiu. Przez co 
zrozumiała, że Pan dla zasług iey, wlżzyftkim z u- 
fnością iey wzywaiącym, ratunku pociechy hoynie 
użyczać raczył: co zasłużyła dla tego, że fię włzyft- 
kim ludziom łaskawą, y dobrotliwą zawfże, a to z 
famey miłości, ftawiała. Także, gdy namazywano 
infze iey członki, u każdych Pan darowałiey, Prze- 
nayświętfzych Członkow fwoich, fam fię iak nayzar- 
liwfzy Duly miłofnik, na danie pocałowania, nad 
trunek miodu słodkiego, uftom Oblubienicy, mile 
skłonić raczył; z czym tey wízyftkiego pożytku, 
Przenayświętfzych Uft (woich użyczył. A gdy cży- 
tanow Litanij, Wfzyfcy Święci Cherubinowie, y Se- 
rafinowie, modlcie fię za nią; obaczyła że oneSe- 
rafinow y Cherubinow pułki, zwielką uczciwością; 
y niewypowiedzianą wefołością, iakoby fię rozłącza- 
iąc, dawal między fobą, iak nayprzyftoynieyfze miey- 
fce tey wybraney Bożey, rozumieiąc, bydz za słu- 
fzną rzecz, żeby ta która na ziemi Anielski żywot 
prowadziła, przez swiątobliwość Panieńskiego życia, 
y też, że nad Anioły, z Cherubinami, z potoku 
Duchownego, wyrozumiewania, z lamego zrzodła 
wlzelkiey mądrości, obficie czerpała; także też y o- 
gniftemi Serafinami, tego, ktory ogniem ieft po- 
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żyraiącym , rękami miłości obłapiała, wyfoko mię- 
dzy niemi poladzona bydź miała, która fię do maie- 
ftatu Boskiego bardziey przyblizać nad wfzyftkich 
zasłużyła. Y gdy ktorego Świętego w Litanit mia- 
nowano, tedy każdy, z wielkim wefelem, yiak nay- [I 
więkfzą uczciwością powłłaiąc; poklęknąwizy, za- | 
sługi fwe na łono Pańskie, w podobieńftwie kofzto- 
wnych upominkow ofiarował, aby onę, na pomno- 
zenie welela, y chwały, kochaney {wey podarował. 
A po odprawieniu tego Sakramentu, Pan ią iak nay- 
roskofzniey obłapiwfzy (tak przez dwa dni zatrzy- | 
mywał, ze przesłodkiego Sercaiego rána, ku uftom | 
chorey otworzona była, z ktorego wfzyftko tchnie- 
nie, którym dychała, wyciągać, y znowu, w toż 
przenaysłodfze ferce, ono fię wypufżczać zdała. A 
gdy fię iak naywdzięcznieyfzy czas, przebogosławio- 
nego ześcia iey przyblizał, (którym po pracy roz- 
maitych chorob , zaśnienia wiecznego odpoczynku, 
żadney fię przefzkody nie obawiaiącego, Pan wy- 
braney fwey użyczyć pofłanowił był ) we Srzodę w 
wigilią S. Elżbiety przed Noną, znacznie konać poczę- 
ła. Ygdy fię z wielkim nabożeńftwem zfzedł Konwent, 
a przerzeczoney Sioftry {wey w Chryftuśie Panu, koń- 
ca oczekiwaiąc, zwyczaynemi modlitwami onę rato- 
wał; ta gorętfzym zawzięta pragnieniem, obaczyła Du- 
fzętey, w poftaci Panienki 1akieyś bardzo roskolzney:; 
przed Panem ftaiącą,:y wfzyftko thnienie, którym 
dychała, przez ranę przenayświętlzego Boku Pań- 
skiego, 
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skiego, w słodkopłynne ferce iego w pulzczaią AA 
czego Serce Boskie, obfitość ia [wey łaskawości, y sło- 
dkości porulzon:, ilskroćthniznte tey w lię a ągało, 
tylekroć zofitości y miłości przelew aiącey li iewlzyftkę 
„a Kościoła obfitemi łask kroplami skr apiała, 
mianowicie oloby ia niey będące. Y zrozumia- 
ha, że to ztąd pol fzło, że ta błogosławiona chora z 
daru P Pańskiego na ten czas nabożny zamysł, y go- 
rące pragnienie, ofobliwiey miała, zaw| lzyfi ach tak 
żywych, iako y zmarłych, na których wlzyftkich 
Pan, dobrodzieyftwa łaski fwey hoynie wylał, A 
gdy odmawiano Antyfonę: Salve Regina, c. w 
tym słowie: Era ergo dAdvocata nofira, Rae tedy Orę- 
downiczko nafza. 6c. wybrana Bogu chora, łagodnie 
do Matki P a mowiąc, polecała i iey Siołtry (woie, 
z któremi fię prędko rozftać miała: profżąc, abyo- 
ne, względem niey, w więklżą (wą przychylność 
przyięła. Y iako ona p żyła, ile e mogła wlzy- 
ftkim fię dobrowolną, y ochotna Orędowniczką fta- 
wiała, tak żeby ona iako Macka mi łoślerdzia, raczy- 
ła też po fwey śmierci z fobą u Syna fwego bydź 
przyczynicielką, y Opiekunką Zgromadzienianalze- 
go. Ku czemu fię iak nayczyfłfza Panna, iak naygo- 
towfzą bydz, pokazała; y wyciągnąwizy przerosko- 

{zne ręce fwoie, ku rekom chorey, ftaranie fię, o 
Zgromadzenie fobie polecone, iakoby z rąk iey przy- 
ięła. Potym gdy czytano Modlitewkę. Ave JESU 

Cbriffe, w tym słowie Via dulcis, Droga słodka: A 
zdał 
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zdal fię Pan Jezus, przeroskofzny Oblubieniec dulze ia- 
koby tluftoscią Boftwa Iwego Oblubienicy {wey dro- 
ge namazywał, aby itym miley, y roskofzniey, przy- 
ciągnął doliebie.. Y tak, cały on dzień konałąc, nic in- 
fzego nie mowila, tylko Dobry JEZU, Dobry Jezu; iak 
nayiaśniey ukazuiąc,kto' zewnętrzniew iey fercu mie- 
fzkał, ktorego' imię, przy tak przykrych! śmierci bole- 
ciach, talelię stodkoruftawicznie,w uftachiey uwiiało. 
ię wlzyłtkie nabożnieiey modlitwonńi polecały, 
y wizyfłkietey potrzeby fweziecały, mowić 1uż daley 
nie mogąc,ledwo: cicho wymawiała, Dobrze; dobrze; 
czym wyrżznieukażowała; ziaką życzliwością, wizyft- 
kie polecone fobie rzeczy, Panuzalecała. Wyrozumia- 
ła teznalza GERTRUDA; Ze zewizyftkich członkow cho- 
rey na: ktore bolała, wychodziła: iakoby śliczna 
jakaś mgła, ktora do Dufze iey przychodząc, prze- 
dziwnie onę od wfzylłkich zmaz oczyfzczała , po- 
święcała „ y do wiecznego: błogosławieńftwa (pofo- 
biła. To wlzyftko gdy w Duchu ta Gertruda po- 
znała, pofłarowiła była: w fercu {wym taić tego, że- 


by fię była niewydała, iż: to iey obiawiono: co ia- 
koby przeciw woli: Boskiey było, ktorego: chwała: 


iek, powieści: iego' obiawiać; y który rzekł: Co w 
ucho słyfzycie„, opowiadaycie to na. Domach ,. nad słońce 
jaśnieyfza fię rzecz; z dalizych naftepuiących rzeczy, 
ukazuie.. Bo gdy iuż w Wieczor Elżbiety ś. Swięta, 
znowu,, tak'iuż iaśnie konać fię zdała, P. M. że Kon- 
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went znagła z Choru zwołany, powtarzał zwyczay- 

ne modlitwy koło chorey, ona zadna przewagą fił, 
y zmysłow fwych zewnętrznych, ani iednego słow. 

ka, ze wfzyftkiego tego, co fie koło oney chorey 

działo, poiąć nie mogła; aż winę {wą uznawizy, y 

żałuląc za nię, onę obmywłzy, slubowała Panu, że 

chętnie miała, ku iego włalney chwale, y pecielze 

bliżnich , wfzyftko to opowiadać, cokolwiek by iey 

obiawić raczył. Tedy -po Komplecie, gdy iuż po 

trzecikroćta chora konać fię zdała, ta znowu zachwy- 

cona w Duchu, obaczyła Dulżę chorey, w pofłaci 

( iako y wyżey ) młodztuchney, y przytemney bar- 

dzo Panienki, ale iakoby nowemi ozdobami, z dłu. 
gich boleści, przyftroioną, a-ona fię z popędem ia- 
kimś, fżyie JEZUSA ChryfłuG Pana Oblubieńca 
iwego, przeroskofznego, uchwyciła, y łagodnie 
go obłapiaiąc, że ze wizytkich Ran Pańskich, iako 
pizczołka iaka rozmaite kwiatki wyłyłaiąc, olobli- 
wize w fię nieiakie wciągała uciechy. A gdy mię- 
dzy infzemmi rzeczami, odmawiano Relpontorig: Ave 
Spon(a Virginum Regina, Rofa fine fpina, Zawitay Obla- 
bienico, Królowa Panieńska, Roža bez ciernia, 650. przy- 
ftąpiwizy przechwalębna Panna, Dulzę chorey bar. 
dziey zachęcała, y fpofobiła do: zażywania, y ro- 
skolzowania fobie, w uciechach Boftwa. Zatym 
Pan JEZUS, z zasług Matki fwoiey, y z oney go- 
dności, którą ona lama zasłużyła być nazwaną Mat- 
ką 
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ką z Panną, iakoby iakiś kleynot, przedziwnie, z 
llnących fię pereł, zrobiony wziąwfzy , na pierfiach 
chorey zawielił: tym ią ofobliwizym przywiletem 
daruiąc „, aby też y ona, na podobieńftwo: Panień- 
skiey (wey Matki, nazwana była panną y Matką:, dla 
tego że czyfłą żarliwością, pamiątkę iego w wielu: 
fercach. zrodziła. 

ROZDZIAŁ VII. 

O fzczęśliwej. śmierci teyże P. M, yobfitey iey nadgrodzie. 
To zasługach z przyczyny Świętych Bożych: y 0 nade 
gradzaniu niedoskonałości w piącie Ran Pańskich. 

WY nocy tedy: Swięta Elżbiety S. gdy iuż Jutrznią 

poczęte było, poczęła fię znowu wybrana Bo- 

ża tak bardzo mienić, że rozumiano © nicy, że iuż 
oftatniego- Ducha fpufzcza: przeto poniechawlzy 
Jutrznie, tak nayprędzicy (ię Konwent zwyczaymie 
koło niey, fzedł. Tedy światłością fię Boskiey fwey 
władze llniąc Pan, na kfztałt Oblubieńca, przybra= 
ny w chwałę, jy czcią ukorońowany niewypowie- 
dzianie połyskuiącego fię Boftwa ozdobą, uftroto- 
ny, pokażał fię tey; a do Dufze chorey przewdzię- 
czną łagodnością mowiąc, rzekł: teraz cię Kochana 
moia, wywyżfżę u bliźnich twoich, to ieft, w obe- 
cności iak naymillzego mi Zgromadzenia, Y tak 
nieogarnionym y niepoiętym fpofobem pozdrowiłk 
onę przebłogosławioną Dufzę, przez wizyftkie ra- 
Ddddd 2 ny 
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ny przenayświętlzego Ciała (wego, tak, że każda 
rana czworo przedziwnych, a uciechy wizelkiey peł. 
nych, powołania jey, wydała fpofobow; to iefł iak 
naywdzięcznieyfzey muzyki, mgły iak nayskute- 
Cznieyfzey, przeobfitey roly, y Jak naywelellzey 
światłości; -przez które aby przelzła, wybraną f(wo- 
ię pozdrawiaiąc Pan, powoływał do fiebie. Przez 
wdzięczno brzmiącą tedy Muzykę, (która wlzyfł- 
kich mftrumentow Muzycznych Ipofob przechodzi- 
ła) znaczyły fię wfzyftkie słowa, które kiedy, przez 
wlzyftek żywot fwoy, ta wybrana Boża, mile ku 
Bogu, albo dla Boga pożytecznie, ku zbawieniu bli. 
źnich wymowiła; ktore wfżyfłkie fetnym pożytkiem 
w Sercu Pańskim osłodzone, przez wypulzczania 
wizyfikich słow Pańskich, nadgradzały {ię iey! A 
przez przedziwną mgłę, przeznaczały fie wfzyftkie 
pragnienia, które po Bogu ku czci Boskiey miała, 
albo dla Boga, ku zbawieniu drugich; ktbre także 
niepofętym skutkiem pomnożone, przez wfzyftkie 
rany słodkopłynne JEZUSA Cbhryftula Pana; odmie. 
rzane iey były. "A przez hoynopłynną rofę, wyra- 
żała 'fię wlzelka uprzeymość, kterą kiedy ku Bogu 
miała, albo ku iakiemu ftworzeniu dla Boga: która 
też niewymownie, słodkopłynną uciechą, przez Ra- 
ny Pańskie, Dufzę iey uwefelała. A przez prześwię- 
tne światło, przeznaczały fie rożne boleści, które 
z młodości, aż do tego czału, na Dufży y na Gie- 
le, 
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le, ucierpiała; ktore, nad wfzelkie poięcie ludzkie, 
wziednoczeniu meki Pańskiey zacnieyfze uczynio- 
ne, Dufzę iey poświęcały, y do miłości Boskiey 
podobne czyniły. W takiey roskofzy niebieskich 
uciech, Dufza ona odpoczywaiąc, iefzcze onym 
razem nie wyłzła z Ciała, ale iefzcze fię do za- 
cnieylzych dobr, które iey ukochany iey goto- 
wał, brała. „A Pan, przesłodką rołą wego Bo- 
skiego błogosławieńftwa, włzyftkich przy niey bę- 
dących , obficie pokropił, mowiąc: mnie fię, stod- 
kością miłości, z włałney mey-łaskawości pobudzo- 
nemu, zewnetrznie to podobało, aby wlzyłtkie ofo- 
by, mnie ukochane, tego Zgromadzeńia przy tym 
ulubionym przemienieniu moim były, z ktoregoby, 
taką czesć mieli w Niebie, przed Wfzyftkiemi Swię- 
temi memi; iako-oni trzech, ze wfzyftkich wybrani, 
to ieft, Piotr, Jakub, y Jan, maią nad infze Apo- 
ftoły , dla tego, ze zasłużyli bydz, przy Przemieńie: 
niu moim, nagórze. ` Tedy ona rzecze: aGOŻ, Pa- 
nie, twoie słodkopłynne błogosławieńftwo, y obfity 
lask wlewek, może tym pomoc, krórzy przez wnę- 
trzny (mak tego nie uznawaią; Odpowiedział Pań: 


kiedy komu owoc iakiego fadu Pan JOWiEfTZa , * 
D 3 


nie zaraz może on wiedzieć, co za fmak ktorego 0- 
wocu, ale poczekać muśi, az owoce doyrżeią: fak 
kiedy w kogo dary łask wlewam, mie zaraz dozna: 
wa, choć zewnętrzney uciechy (makü, aż przez pò- 
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wierzchownych Cnot wyprawę, Orzech. ziemskiey 
pociechy, zupełnie zgryzłlzy,. skołztnie iąderka ze- 
wnętrzney. słodkości. Zatym wźiąwfzy zbawienne 
błogosławieńftwo, Konwent znowu do Choruwfzedł. 
fży;. Jutrznią dokończył. A gdy śpiewano dwuna- 
fta Refponforyą (O lampas.) pokazała lię dulza chorey, 
przed obliczem Troyce przenayświęczey ftoiąc, y 


nabożnie fię za Kościoł modląc; ktorą Bog Ocieć. 
ę ! g , 


temiż słowy, słodko iewyśpiewuiąc pozdrawiał, mo- 
wiąc:: Aueeledla mea, Zawytaywybraza moin. Et. któ- 
rą dla przykładow świątobliwego życia, prawdziwie 
nazwana bydź możefz lampą Kościelną, potoczkio. 
leiu wydaiącą, toie, modlitw- na: wizyftką fzero- 
kość świata. Potym: Syn Boży przydał, mowiąc: 
wefel ię Oblubiemico moia, którą siu(znie nazywa: 
ią Lekarftwem łaski;. bo-rożnym ludziom, łaskę od- 
tętą maiącym, obfitfza:za twemi proźbami przywro» 
cona będzie. Zaś Duch ś. zaśpiewał: Zawitay nież 
pokalana moia, która słulznie pokarmem wiary na- 
Zwana będzielz;: bowiem. w Sercach: tych włzyftkich, 
którzy pobożnie wierzą Boskiey fprawie motey, któ- 
rą w tobie, nie cielefnie, ale Duchownie wyprawu: 
ie, moc Cnoty pomnożona, y ugruntowana bedzie, 
Potym. Bog. Ocieć darował iey z Wfzechmocności 
fwoiey, aby wlzyfłkim z ułomności ludzkiey, fie bo- 
iącym, y iefzczeo dobroci Boskiey nie' zupelnieu- 


fającym, obrony użyczała belpieczeńftwa. A Svn 


Bo- 
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Boży pozwolił iey , aby Z ziednoczenia przeświętey 
męki y śmierciiego, wizyftkim w grzechach chorym, 
lekarftwa dodawała, Duch S. takżepociefzyciel, u- 
życzył iey, aby zgorącości Boskiey fwey miłości, 
ozięblych gorącością ciepła nadarzała. Zatym wiel- 
kość Aniołów y Świętych, chwalebnie ią przed Pa- 
nem wynofząc, welołym głolem oraz zaśpiewała: 
tyś nafycenie Boskie; Oliwne drzewo owoc przyno- 
fzące, krórey fię Czyftość świeci, y uczynki fię TO- 
ziaśniaią. W tymrsłowie, (Ktorey fi czyfłość swieci ) 
wychwałali, iak naymilfze ufpokoienie fię, którym 
Pan w oney Dufzy mileodpoczywał. A w tym sło- 
wie ( T rozłaświaią fię uczynki ) wfzyftkich uczynkow 
iey, chwalebny, y czyfty zamyst. Y zaś Wfzyfcy 
Swięci, wyfokobrzmiąco śpiewałi Antyphonę, Deus 
połam omuibus, Bog iawnie wfzyfikim, Śc A w Pre- 
facią wielkiey Mfży , powtore, jakoby nowey chwa- 
ły przybrany ozdobą, zakwitły Oblubientec Pan JE- 
ŻUS, pfzewdzięczną nieiaką łagodnością, twarz Ob- 
lubienice fwey, ku twarzy fwoiey, tak profto po- 
wrócił, że dychanie chorey, profto ku oddychaniu 
iwemu idące, zdał fię w śię wciągać; y Oczy fwe 
Boskie, do Oczu iey przykładając, przedziwnie ie 
oświecił; y taką fzczęsliwie pofwieciwizy, do chwa- 
ły przylzłego błogosławieńltwa przyfpołobił. Za- 
tym gdy naftępowała iak naypożądliwiza godzina, w 
którą , częftokroć mianowana, Chryftuła JEZUSA 
Pa- 
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Pana Oblubienica: wybrana, według, iak nay lepfzego 
upodobania ukochnego wego, doskonale przygo- 
towana,, wnisć miała: do: łozmice Oblubieńca; tedy 
roskofzami opływaiący (um Pam Maieltacu,. wlzylłkę 
ią, światłem Boftwa wego; obiawiwiży, iak naywdzie- 


c 


czriey zaśpiewał, mowiąc: Podźcie fam błogosławieni 


Qycimego, oślągnicie Króleftwo; które wamieft zgo- 


towanet SC. przypominając iey podatek omiak nay- 
zacznicylzy, w byt, przed kilo: lac, w tych. 
słowach, Serce iey fwe Boskie podarował ,. na:znak 
miłości, y włzyftkich roskofzy, y pociech, których 
tey uftawicznie ,. od onego'dnia,, dodawał. „Potym 
iak nayłagodniey: pozdrawialąc ią rzekł: a gdzieżieft 
upominek. moy = na: co ona: Serce (wore: w Serce u- 
kochanego: ofiarowała, yw mimie ponurzyła. Pam 
też Serce: Przemaświętize (woie do Serca iey. przyło- 
żywizy, wízyftkę ią, Boftwa fiwego'mocą,, w fie wcią: 
gniong, do:chwałyfwey fźczęśliwie przyłączył; ke- 
dy pamiętną będąc na tych ktorzy o'niey pamiętaią, 
niech: profimy;, otrzyma nam łaskę, Boskiey dobro- 
liwości: a gdy zwyczayne zalecenie było: zmarłey, 
pokazał fię Pan na. Maieltacie chwały: (wey fiedząc, 
y Dufżę zmarłey nałonie (voimodpoczywatącym ła- 
skawie pogłaskuiąc.Y gdy odmawiano; Subuenite Sangi 
Der, Poratuycie: Święci Boży ©. zabjeżcie Aniołowie, 
przytmniąc: tey Dufzę, Oc. obaczywizy ią; Aniołowie, 
takim: uraczeniemod bana (wego przyjętą; y tak wiel- 
możnie uczczoną po» 
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poklęknąwfzy przed Panem, na kfztałt Kfiążąt Dzier- 
żawy lakie od Cefarza odbieraiących, odbierali za- 
sługi fwołe, które byli niedawno przy namazywa” 
niu Oleiem Swięrym, ofiarowali na przymnożenie 
zasług miłośnicę Chryftufa Pana, iakoby z zasług 
iey podwoione, Y przedziwnie oślachcone. Takze tez 
Swięci Boży z ofobna czynili którego iedno w Li- 
taniey imienia wzywano. Tedy ta porufzyła 14 w Du- 
chu, aby fię modliła za niedoskonałości, ofobhwfzych 
przyiacioł fwoich. Na co Onat Oto już w światło- 
ści prawdy, tak jaśnie poznawam, że wfzelką chęć 
mola, którąmem ia kiedy ku komu, mogła mieć na 
ziemi, zaledwie kropelką teft iedną, ku wodom wlzyŃ- 
kiego morza, względem iak naysłodfzey tey chęci, 
którą ferce Boskie, zawzięte ieft ku nim; y iako 
bardzo pożytecznym pozwoleniem dopufzcza Pan, 
żeby iakie, przy człowieku, były niedoskonnłości, 
aby był upokorzony, y częściey Ćwiczony, a tak 
co dzień lepiey poftępował ku zbawieniu, ku czemu, 
ani pomyśleniem iednym, chcieć nie mogę czego 
infzego, iedno co wizechmocna Mądrość Pańska, 
koło każdego z ludzi, według ‘iak naylepfzego iego 
zbawienia fporządziła. Przeto fię wfżyftko, na chwa- 
ły y dziękowania, za tak tak nayporządnieyfze roz- 
rządzenie, Boskiey łaskawości, wyciągaiąc, profzę go 
aby fię tak fpełniło. A nazaiutrz w pierwizą Mizą 
Zadufzną, zdała fię wybrana Boża wywodzić z Ser- 
Lecce | ca 
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ca Boskiego, iakoby złote mieiakie pifzczałki, ku 
wizyftkim krórzy olobliw(ze ku niey nabożenftwo 
mieli, przez ktoreby fobie z ferca Boskiego wfzy(t- 
ko wyciągnęli, czegoby pragnęli. Bo każda pifzczał. 
ka miała (zutladkę mieiaką złota, którąby. z temi albo 
podobnemi słowy wyciągać mogli, na otrzymanie 
czegokolwiek pożądanego, to ielts przez miłość, z 
któryteś wybraney twoiey M, albo któremukolwiek 
kiedy zwybranych twoich dobrze uczynił, albo byś 
uczymił, byś był ipotobność w ludziach znalazł, y 
iefzcze uczynić mafz na Niebie, albo na.ziemi, wyr 
słuchay mię tak nayłaskawiży Panie. JEZU, przez za- 
sługi y modlitwy iey, y wizyfikich wybranych two- 
ich.. Y niech ufaią, że przez takie słowa, łatwiey 
łaskawość Boską skłonią, ku wizelkim pożądanym 
rzeczom. A przy-podnofzeniu Hoftyi $. zdało fię , 
że ta Dufza błogosławiona, pelpołu z-Hoftyą <. pra 
gnęła liç ofiarować Bogu Oycu, na wieczną chwałę, 
za zbawienie Powfzechnośa. Przeto, Jednorodzony 
Boży, który niczego odmawiać nieumie pragnieniom 
wybranych fwoich, one wlzyftkę w fię wciągnąwizy, 
y':zfobą Bogu Oycu ofiarowawizy,. z ziednóczenia 
onego, podwoionego zbawienia użyczył, wlzy(ikim 
na mebie,-y ma ziemi, y w Czylcu będącym. Jo- 
fzym razem, gdy fie zaowu, Jey Lulza pokazała 
toyże Pannie, w chwale; pytała: fię iey, czegoby 
ztąd doftąpiła, że ofobliwize iey przyjaciolki; tak 


WIC- 
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wiclekroć za nig odprawiły tę Antyphonę: Z ktorego 
tw/Ayffkó; przez którego wfeyfiko; w którym w zyfiko, 
renn niech bedzie chwala na wieki. ile dni żyła na zie- 
miş y Żeby tak wiele Mizy śś. ò Troycy przenay- 
świętlżey , było odprawionych, poftarały fię, wiele 
lat miała, ka czci y chwale, y na podziękowanie za 
wlzyftkie dobrodzieyftwa iey użyczone, teyże Troy- 
cy przeńayświętfzey. © Na coʻona odpowiedziała: 
. przez Antyphonę ( Z którego wfzyfikor Bi. ) uftro- 
ił mię Pan móy, tak wielą kwiatkow bardzo śli- 
eżnych; wiele ich tę Antyfonę odprawiło, -przez 
Ktore żywy zapach wciągam w fię'z słodkopłynne- 
go ferca iego. "A za Mize ś. to mi darował, że z 
wfzelkiey chwały, kthrą go wychwalam, nieiaki, 
korzenney przyprawy finak mieporczumiany , pofila 
przedziwnie, y: przeroskofznie uwefela, wizyftkie 
zmysły Dule moiey.  |nfżego iefzcze czafu, gdy 
ta naboźniey całując pięć ran Pańskich, odmowiła 
pięć Pacierzy, ofiatuiąć is Panu, ha wypełnienie 
wlzyftkiego tego ,co óna żaniedbała odprawić, z po- 
winnych modlitw, ża tę P, M. tak choruiącą, iako 
też zmarłą, a to dla przefzkody uftawiczńey choroby, 
w któtćy na ten ćzas była: pokazałódię iak nayżakwit- 
leylżyćh pięć kwiatków; iakoby z tychże ran Pań- 
skich wyrósłych, zktorych, względem mocy tych- 
że słodkopłyńnych Ran Chryrtufa Pana, Oleiek nie- 
aki balfimówy, przedziwnie ćżylty, y cudowney 
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iakieyś mocy wynikać fię zdał. Tedy ona łagodnie 
pozdrawiaiąc Dufze B. M. rzekła: o wybrana Pana 
mego, prolzę abyś wzięła łaskawość twoia, te kwid- 
tki z przelewku Boskiey łaskawości zakwitłe, za wfzyft- 
kie powinności moie, których ci ielzcze odprawić 
nie mogę, a niemi (ię na pomnożenie wfzyftkich za- 


„_ sług twoich przyftroi, a za mnie niegodną do Oblu- 


bieńca modl fię (wego. Odpowiedziała iey ona: mnie- 
daleko ieft miley, patrzyć na nię, w słodkopłynne 
Rany Pana mego, tak chwalebnie wprawione; bo 
ilekroć one, z pragnieniem ‘fie ich dotykaiąc, wy- 
cifhę, zaraz |z skutku przesłodkich Ran iego, obfi- 
cie oletek zbawienny wydadzą, na rozwiązanie lu- 
dzkie od grzechow, y na pociechę fprawiedliwych. 
ROZDZIAŁ VII. 


O Dufzach M, y E, iako ie ściśle oczyfzczano za niedbal- 


fiwa J zaś zasługi im nadoradzano. 


wie Panienki, urodzeniem zacne, ale umysłem da- 
leko zacnieyfze, : względem Ciała Rodzone fo- 
bie, ale Duchem y Cnotami daleko krewnieyfże, od- 
prawiwfzy w niewinności dziecińskie ląta, w Cno- 
tach Zakonu świętego zaprawuiąc lie prędko pęprzy- 
iętym habicie, z tego świata do niebieskiey łożnice, 
Oblubieńca nieśmiertelnego (ą powołane. Z których 
gdy pierwfza w dzień Przechwalebnego Wniebo- 
wzięcia MARYI Panny, to iek, w dzień polzlubie- 
nia 
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nia {wego umarła, druga za nią trzydzieftego dnia 
znacznie pofzła tak fzczęśliwą śmiercią, że o oboygu 
uczynkach y mowach, gorące pragnienie, y prze- 
dziwne nabożeńłtwo, y iak naylepfzą wolą po tobie 
pokazuiących, wiele (zącneby fię rzeczy powiadać 
mogły.  Pierwfzą tedy w dzień Wniebowzięcia Pan- 
ny MARYI fzczęśliwie zmarła, tey fię Gertrudzie zą 
ney modlącey ukazała iąkoby w wielkiey iafhości, 
y w rożnym ftroiu przed Thronem chwały Cefarzą 
JEZUSA Chryftufa Pana, przed którym iednak fta- 
ła iako wftydliwa Oblubienica, twarz fwoię nielako 
kryiąc, y żadną miarą oczy otworzyć, albo ie ku chwa- 
le rak wielkiego maiefłatu podnieść, fię nie ważąc. 
Co ta obaczywizy uwiedziona pobożności żarliwo- 
%cią rzekła do Pana: o iak nayłaskawizy Panie, cze- 
muż dopufzćzalz, że ta Córka twoia ftoi przed tobą 
iakoby obca, że iey nie przyjmuiefz do wdzięczne- 

o obłapienia twego: na co Pan iak nayłagodniey- 
izą wefołością skłoniony, zdał fię wciągać „rękę (wo- 
ię jakoby na iey obłapienie, a ona zaś Dufza iakoby 
z roskolzney iakieyś uczciwości, zdała (ię fchraniać 
przed obłapieniem Pańskim Czemu fię ta bardzo dzi- 
wuiąc, rzekła do Dufze: dla czegoż fie zdafz chro- 
nić wdzięcznego obłapienia:tak kochanego Oblubień- 
ca? Na co ona: bo mię iefzcze nie zupełnie oczy- 


fzczono, niektóre zmazy, nieprzyftoyną czynią: 


przeto, gdyż fama to fprawiedliwość ukązuie, choć- 
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by mt, wlżelkim (pofobem, wolny'był przyftęp do 
Boga, dobrowoltte bym fie fama fchrańiałi, wic- 
dząc dobrze, iż fię ielżcze, tak chwalebńemiu Pańu 
fiiemu, tie zgodzę, Zaśona tzecze: a łakoż to bydź 
może, pónieważ fię zdalz, iakó uwielbiona , ftać 
przed obecnością Panską: odpowiedziała Dulza: cho- 


$ 


ciąż wlzelkie ftwofzenie obecnić iet pized Bogiem, 


według tego iedhak, każda Dutża, zda fię mu ofo- 
bliwiey przybliżać, łakó poftępek Czyrti w miłości: ale 
iednak onego błogosławieńftwa, ktorym tobie bło- 
gosławióna Dulża roskófziie, w zażywaniu, ywi- 
dzeniu Boftwa; z zupełną riadgródą, zadna Dulża 
6ttzymywać nie zasługuie, póki nie zaśłuży, zupeł- 
nie ód wfzelkiey zmazy oczyłźczona będąc, wriiść do 
weleld Panafwego. Potym za mieliąc, gdy todzona 
tey, młey pamięci Panta E. konala, ata fię dłużey 
ża mę modliła, w chwili po iey świerci, Obaczyła 
iey Dufżę, w świętnym takimfiś mieylcu, w pofłaci 
Paniefiki nielakicy, która w czerwone fżaty ptzyftoy- 
nić übratia, przed Oblubiefica miała być ptowadżóna. 
Pokazał fię też tamże wódle niey Pań, w olobiehło- 
dzieńca zakwitłegó , y roskofżriego; że wlzyftkich 
A Ran fwoich, pięć ztnyśłow Dulze, nowey słód- 
(OśCi wdzięcnośćią, tiwelelaiąc, y pizedziwney łd- 
godńośći uciechami, otię ciefząc. ` Tedy ta, którcy 


'totobiawidńo, rzekła do Pana: póńićważ ty Bog 


wiżelkicy „pociechy, ż tak wielką łagodnością przy 
tey 


Część. Piąta, HOY 
tey jefteś, coż fię torozumie, że.onalakoś fmętnicy- 
fzą twarzą, zewnętrzne iakieś obciążenie, po (obie 
wydaie: na co Pan: gdy iey tylko, z tey obecności 
moiey , człowieczeńitwamego ucięch użyczam, me 
może bydź zupełnie pocielzona; bo przez nię, t9 
icy tylko nadgradzam pragnienie, y nabożeńftwo, 
które ku męce. moiey, wpowierzchownych wych 
rzeczach, miała: alepotym, gdy będzie oczyfzcza- 
na z niedbalftw przefzłego żywota, z obecności jak 
nayroskofzniey(zego Boftwa mego, onę doskonale 


(uciefzę. Zaśta rzecze: y jakżeto, włzyftkie nied- 


balftwa przelzłego iey żywota, nię lą doftatecznie 
znieśione, przez nabożeńftwo, które przy śmierci 
pokazała, że-miała, ponieważ Pifmo mowi zeczłowie: 
ka-według tego lądzą, iakojgo przy śmierci znaydą; 
odpowiedział Pan: gdy człowiek liły tracąc dokońca 
przychodzi, tedy też y życie iego koniec fwoy bie- 
rze, bona tep.czaś nic nie zmaga fiłami, leno tylko 
wolą. Przeto komuia na ten czaś, z dobrowolney 
łaskawości moiey, daię dobra wolą, y nąbożne pra- 
gnienie, ten ma poltępek; ale to mie zawize tak Zu+ 
pełny skutek ma, do omycia wlzyftkich win prze- 
fzłych niedbalitw, jakogdyby człowiek ielzcze zdro» 
wy. yna fiłąch duży, (żywot iwoy, zupełną wos 
la, poprawil.  Znowutarzecze: -Czyhby, moy Pa- 
nie, dak nayłaskawfże zlicowąnie fię twoie, nie.prze- 
mogło, te Dulzę, (ktoryg* był z dziecińftwa dał, 

cu 
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ku każdemu człowiekowi, pobożne ferće, y wolą 
łaskawą )y teraz rozwiązać, od wlzelkiey niedballtw 
przefzkody : na co Pan: pobożność iey Serca, y ta- 
skawą wolą, 14 obficie, y nad to, nagrodzę; ale po- 
trzeba, gdy to fprawiedliwość mola ukazuie, aby 
wlzelka żmaża niedbalitw, omytabyła; A zatym iak- 
by z póbłażania, uiąwlzy za podgarłek Panienkę, 
przydał: y na to Oblubienicata mola, fprawiedliwo- 
ści moiey, iak naychętniey zezwala, bo oczylzczo- 
ną fię ftawfzy, iak nayroskofzniey, chwałą Boftwa 
mego, pocielzona będzie. Ku tey mowie gdy (ię 
ona łagodną twarzą skłaniała, zdał (ię Pan iakoby 
wizedł dò Nieba; a ona na tymże mieyfou, zoftała 
fma, y iakoby ze wfzyftkich fit ku gorze fie maiąc, 
wniść do nieba chciała. Przez to, że (ama zoftała zda- 
fa fie bydź czyfzczona, żeniegdy, z lekkości dziecin- 
ńey, rada między ludźmi zoftawała; a przez to zefięz 
pracą do gory Brała, czyfzczono ią, że podczas z ob- 
Ciążenia Ciała, ha leniltwo zezwalała. Jnizego zaś 
czafu gdy we Mfzą S. modląc fię za nig, przy pod- 
nolzemu Hoftyi S. mowila, Oycze S, Panie, tęć 
Holtyą S. ofiatuię za nię, z rony wiżyfikich nie- 
bieskich, ziemskich, y piekielnych; pokazała [ię 
znowu, ta przerzeczona Dufza, nietako na powie- 
trze wyniefiona; a koło niey było fila niezliczonych 
prawie olob, poklęknąwfży klzcałe Hofty15. obiema 
rękami: podnofzącyk; zkąd oney Dulzy gh 

Q- 


znawam; coPifimo mowi: Że żadnego dobra tak 
małego w człowieku: nie malz, któreby. nagrodzone 


O 
I ZGZC 


yfzczono, bądź przed śmiercią, bądź po niey. Bo 
za to, żem rada Kommunią ś.. przymowala,: teraz 
wielki. ratunek odnofzę,. z Sakramentu Ołtarza, za 
mnie ofiarowanego. Å: za to,. żem tak łaskawą wo- 
lą miała , ku. wfzyftkim. ludziom, teraz bardzo mi 
prędzey pomaga modlitwa. za. mnie uczyniona: nad 
to, za-wlzyftko oczekiwam wieczney nadgrody.w Nie- 
bie.. Y takfię zdała, iakoby dogory bydź wynofzo- 
ną po powietrzu, modlitwami IKościelnemi podnie- 
fiona. Y- gdy: do poftanowionego fobie końca przyiść 
miała, wiedziała, ze Pan zayść iey, miał z Koroną: 
Królewitwa,. w wielkości miłofierdzia (wego, y do 
wiecznego welela ią zaprowadzić. 
ROZDZEAŁ EX. 
© Dufży Panny S. za 'niepostu(zeń((wo przez chorobę. oczy.: 
JZczonej. 
Miley pamięci Panna S. Starfza, gdy Oleiu ś. Sakra- 


ment przyięła, a ta za nię Pięć Pacierzy odmo- 


wila, a na oftatku fie, u Rany Boku Chryftua P.. 


modliła, aby ią błogosławioną wodą, ztamtąd wy- 
nikaiącą,, od wfzelkiey zmazy oczyścił, a przez 
ECfTE prze-- 
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'przenaydrozfzą Krew. fyoię, ,różnemi cnotami ią 


ozdobił; pokazała (ię ona, w.pofłaci nieiakiey mło- 


dziuchney Panienki, wieniec na głowie maiącey, 

Pan ią lewą ręką obiąwi zy ,:£0/0 CO g0.0wa pro Gia, 
na dulży.1ey, łaskawie wykonał. „Zr ozumiała iednak 
ta, że ięlzcze iaką chwilę miała pozoftać, ażby cho- 
ruiąc iednę winę nadgrodziła, w którą była popadła, 


wyftąpiwfzy przeciwko Posłafzeńltwu, z nie iaką cho- | 


rą goba więcey fię, niż słufzna była, zabawiaiąc. 
Co fię też ftało. ,Bo pięć mie fięcy przeżyła, .pod- 
czas takowy ból miewaiąc; że wlzyftkim iawno było, 
za Co cierpiała. Tego 1ednak dnia niebieską po fo- 


bie pokazowała wefołość, «tak bardzo , że lięiaśnie 


pokazało, ;że „ią był Pan:fwą łaską nawiedził Bo 


„częftokroć i uliłowała opowiedzieć ten dar Boży, któr y 


otrzymała! była, dle zauftawanięm zmysłu wymówić 


go nie-mogła. Y gdy ona (ktorey to w Dtchu ob- 
- 1awiono było ) przy niey między infzemi była, wo- 


łaląc ią po imieniu, y.ręce ku: niey wynofzac, za- 
wolała: nuże, powiedz ty:mnie, cowiefz. A:gdy 
ona, 1akoby żartutąc:mó wić poczęła, chora poiąw- 
izy mowę, daley dobrowolnie wypowiedała. Y.gdy 
niektóre nieco, iakoby zacuiąc ta, przydaw: aly, 
chora iak nayfłateczniey.przecz) yła'temu, a zaś.grón- 
townie trzymała o tym, że icy Pan grzechy odpu- 
ścił, y Cnotami ią przyozdobił W pięć Mieięcy 
tedy, dniem przed iey ześciem, pokazał fię Pan fie- 
dząć, 
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dząc, a na łonie (wym, fpokoyne iakieś pofiedzćnie” 
gotuiąc, - na którym iak naybardzicy ochędoftwa ;: y 
miękkości. przeftrzegał, przeciw niewczalom oloby” 
chorey :: a'ona chora ukazała fię po lewey: ręce Pań- 
skiey ,. iakby. na łożu leżąc, mgłą idkąś otóczóna: 
była- Tedy.ta cô tò widziała, rzekła do Tana: by- 
naymniey. Panie;j do tak chwalebnego poliedzeńia, 
nie. przynależy. ta ,. która iefzcze mgłą taką ieft oto- 
czonha. Naco Pan:'na czas ią tu zoftawiię ,- aż zu- 
pełnie oczyfzczona, będzie mogła przyftoynić przyść 
przedemnię.. Y tak: ona'chora,: przez on dzień y, 
noc konała;. A? nazaiutrz” z poranku ;,: obaczyła Pa- 
na; . łagodnie fię ku chorcy z-wefolą twarzą (chyla- 
iącego ;. y:chorą.iakoby. fię na*zaścić: Panu ; podno=* 
fzącą:. Tedy rzeki: czyli teraz. nióy Pańie, przy- 
chodzilz do Dufże opulzczoney., iako' Ociec milo- 
fierdzia.. A Pan łagodnym głowy. rakłonićniem, u- 
pewnił wtym pytaiącą lię.. Y gdy po małey. chwili 
umarła,. obaczyła iey, Dulzę, w teyże Panienki ie- 
dney pofłaci, w którey. iąprzedtym widziała białe=- 
mi'y czerwonemi fzatami przyozdobioną,. że z we- 
felem :wzleciała do nagotowanego lóbie fiedzenia: na' 
ktorey przyięcie, gdy Pan lewą rękę wyciągnął, ona 
iakoby. z iak nayroskofznieyfzą piefzczotą; głowę 
fwoię nanie, iakby doodpoczynko złożyła. Y wnet- 
że, iakby fię to Panu.podobało,. na drugą fię ftro-- 
nę,.ku prawey.ręce, obrociła; y zaś fię zaraz: pod- 
EFFE 2 NniQ-- 


"196 


miozfzy, „do az przebłogosławionych «ft 
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ukochanego {wego fię miała, aiakoby tego uczynić 
nie mogąc, z nagła na fzyię przypadła, y-między 
fzyią a pierfiami, Pana przesłodko pocałowała, y'tak 
a fię. na.pierfi Pańskie, a takby zmordo- 

vana tchnąc, odpoczywała, aż w polecaniu iey Du- 
ke, Czytano te słowa: (Ni echet tą pr zyczy Kościoła 
twego zalici, ) w którym słowie, zdała fię, że z pier- 
fi Pańskich onych, w których G wizyfłkie skarby 
błogosławieńfitwa zakryte, wdzięczną ochłodę ob- 
ficie czerpała e słodko -pofilona, -podniosłlzy 
fię, oddychać í ję zdała. 


ROZDZIAŁ X. 


© Siofiry M. Błogosławionym zefzcin, obiawienia botwier- 
dzeniu yo dobrodzieyfiwac przez iey zasługi obiecanych, 
Gdy fiç godney pamięci Sioftra M. do końca żywota 
© przybliżała, a ta fię z-infzemi modliła, między 
czym infżym, rzekła do Pana: ćz emuż naymilosciw- 
fzy Panie, nie wysłuchiwałz nas, modlących fię za 
nię: odpowiedz ział Pan: Duch i iey tak ieft od ludzkich 
rzeczy oddalony, że po- ludzku, nie będ zie być mo- 
gła od was pocielzoną. ` A ona rzekła,.do Pana: ia- 
kimże to rozumieniem: ox /powiedział Pan: taiem ni- 
cę (wą mam w niey teraz, iakom ią znią przedtym 
miał A gdy pytała, iako oby umrzeć miała: Pan 
rzekł: Zewnętrzny mòy maieftat, wciągnie ią wdię 


Zaś 


Cand 
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Ro ona: iakimże końcem „skończy: odpowiedział 


Pan: Boską'nocą:moią, wfiąknę 14 w fig, tako go- 
rące słońce, rofy krople wyfulza. W gdy iefzcze 
ona pytała, czemuby iey dopufzczał powierzchow- 
nemi zmysłami błądzi ć: odpowiedział Pan: zebyście 
poznal, że ia-coś więcey wewnge rz, niż powierz- 
chownie robię. `A ona: tedyby łaska twoła, la- 
twiey doradziła wfzyftkich ludzi fercom. Naco 
Pan rzecze: a iakoż otrzymać maią łaskę, którzy 
fię rzadko bardzo, albo nigdy, nie a do 
zewnętrznych rzeczy, kędy lię zwykła łaska wle- 
wać; potym prośiła ta Pana, aby przynamniey'po 
śmierci, tey Pai anny aa da dla znakow łaski, 
wywy zył do fwey chwały, na oświadczenie Bo- 
skiego iey {wego obiwioni, y na słufzne niewier- 
nych podumienie. Tedy Pan trzymaiąc Kfiążkę dwie- 
ma palcami, rzekł: czyli bez oręża zwycięftwa nie 
do trzymam: y przydał: kiedy było tego „podrzeba, 
podbi ilem podfięnarody y Króleitwa, znakami y-cu- 
dami: ateraz, którzy (wym włali waż doświadczeniem 
jakiego wlewku, takich rze eczy sk <ofztowali , tym ła- 
two doradzić a aby wierzyli. Aleć nietylko tych ia 
przewrotnych znofzę , którzy tym piflmom przeczą, 
nad któremi ia , dako 0 y nad infzemi gorę mieć będę. 
Między temi 1 rzeczami, uczuła ta , przedziwną nic- 
iaką, Boskiey wdzięczności, słodk ość, ktorą Pan 
mile przyimuie od: wiet EF z że łatwo wierzą, O 


F£f£F hoy- 
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apli o rzenie HOYnyt przelewku:Bożey laski, który użyczany by- 
Ma oł ei wa wybranym, nie? według zasług ludzkich, alewe- 
M | Bogu dług: Boskiego Serca niepowściągliwości.. Y gdy na 
IR mile tę,. miłey. pamięci Sioftrę M..OleyS.. kładziono; ta 
IM pobożnym: pragnieniem: zawzięta ,. obaczyła, ze Pan 
| JEZUS ręką fwa; dotykał fię iey: wnęttza, mowiąc: 
gdy ta błogosławiona: Dufza, z Giała rozwiązana, 
w początek {woy ponurzona będzie, burzące lię na- 
wałności ,, miodowego: błogosławieńftwa: mego; na 
wfzyftkieh , pobożną: chęcią tu: będących, obficie 
rozleie.. Zatym gdy iuż pomieniona M.. konać po- 
czeła, ata- fię długo z'infzemt modlitwami zabawia- 
ła, zrozumiała, że.Pan.trotakim błogosławieńftwem 


bedących.. Z.ktorych pierwfze było; ze miał wfzyft- 
kich słufzne pragnienia: wykonywać.  Witore, że o 


ftawicznym: pomocnikiem bedzie.. (0*dwoie;. zro- 


WAN na: tym: mieyfcu;, uprafzanego: bydź' ma.. Trzecie 
| zaś -dobrodżieyftwo byłó,. ze'wyciągnąwfzy rękę, 

WII Koyne:dał: błogosławieńftwo» Co gdy. fobie ta; z 
wielką: wdzięcznością ;. rofpamiętywała;. pochwili, 

| pokazał fię Pan'mocy ,, Król chwały, nadfyny ludz- 
kie, y.owfzem nad twarzy; Anielskie,, ozdobą uro- 
| dżiwfzy , fiedziąc w głowach: chorey; a iakoby dy- 
IW chanie, z uft.chorcy , na podobieńftwo tęcze,. zło- 
| tey 


upofażał,. ubogacał;. y; darował,. wizyltkich: około? 


poprawę niedoskonałósci:fwoich: ftaraiącym figs, u-- 


zumiała,. że przez:zasługi,. B. M; napotym,, łatwiey, . 


meam ) Pan fie przedziwną łagodnością ku chorcy, 1a- 
koby chcąc pocałować Oblubienicę: (woię, skłonił, 
y zarazfię podniożlzy, 'znowu:toż uczynił. Potym 
gdy infze modlitwy odprawawano 'y.Antyphonę (Ut 
te fimus intuentes ) pokazała fiç przezacna Matka Pan- 
na, z Krolewskiego Pokolenia fplodzona, fzkarła- 


tnemi fzatami przyfteynie:przyadziana, ku Oblubie- 
nicy Synowskiey „łagodnie fię nachylaiąc, y'rosko- 
fznemi rękami fwemi, glowe :Chorey , 1ak naylpofo- 
bniey trzymając, żeby prościey, 'tchnieńie iey, ku 
Sercu Boskiemu, pochodzić mogło. Agdymiędzy 
iafzemi , tę-modlitewkę czytano , -( Ave JESU.Cbri- 

e Verbum.Patris, Zawitay -Panie JEZU słowo Oycowskie) 


pokazał fię Pan, przedziwną iafnością .przemienio- 


ny, ydako słońce w mocy fweyświecący, 'twarz (ię 
Pańśka-świeciła. Czemu fie ta przedziwnie zadumia- 
wizy, yw zachwycenie wpadfzy,.gdy po małey chwili 
dóliebie przyfzła, obaczyła, prześwietną ROżęniebie- 
ską, 'to-ieft.Matkę Pannę, Ze-Oblubieńca Syna, 1a- 
kobyw radości powinizowania, z tak wdziecznego 
fię z nową Obłubienicą zićdnoczenia, przy 1ak nay- 
roskofznieyfzym obłapieniu, przesłodko całowała; 

z cze- 


Modlitwy 

zanumarłe 
iako fq 

pomocne, 
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Z czego ta zrozumiała, ze pod ten-cząs, wykonane 
było te-fzczęśliwe ztednoczenie,, ktorym: pragnąca 
ena. Dulza,. wprowadzona ieft do: piwnic pełnych; y 
owlzem w famę przepaść prawdziwego błogosławień- 
ftwa izczęśliwie ponurzona ,, nigdy ztamtąd wybrnąć 
nie maiąc. 
ROZDZIAŁ XL 

O Dufzy M, y coby ważyło przyśmować na fe cudze przeć 

chya: y dawać żnfzyne zasługi (Wole, 

) 


(GDY pobożney Pamięci Panna M.- konala: ta wy- 
ftkie namiętności (woie,. w fię zebrawlzy,, ftarałą 
fię przez łaskę Bożą, doyść tego, coby fie z kona- 
iącą działo: Ale przez długą godzinę, nic infżego 
od Pana Boga: otrzymać nie mogła, ieno-to, że nieco 
przelzkody za to-miała, ze fię podczas, z powierz: 
chownych rzeczy ciefzyła, że łoże iey. pokryte było 
hawtowanym fuknem ,. y złociltemi obrazami obfta- 
wione, y-czyminfzym temu podobnym. Y gdy umar- 
ła, yw tendzień: Mizą S. zanię odprawowano, a 
ta przy: podnofzeniu Floftyi ś.. ofiarowała na pomoc 
iey Dufże,. tęż Hoftyą'$.. chociaż tey Dufże zmar- 
ley nie widziala, przecię zrozumiała że tamże była. 
Tedy: pytaiąc fię, rzekła do Pana: o Panie,- a gdzież 
ona ielt: odpowiedział Pan: przyfzła ona.do mnie 
biała:y świetna. _Zkąd zrozumiała, że onemodlitwy, 
które.w miłości Bożcy,. przed iey ześciem, były za 
nię, 
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mię odprawione, tak iey dopomogły, że bez prze: 
fzkody wefzła do Nieba. A todla tego, że niekto- 
‘re ofoby, wylłępki iey na fię wzięły, z miłości ie 
nadgradzać maiąc; y wfzyftkie {we icy dobra, przy 
łafce Bożey, na zasługę podarowały. A gdy 14 po- 
chować miano, we Mfzą ś. gdy fięznowu za nię mod- 
lila, obaczyła ią po lewey ftronie Pańskiey ; iakoby: 
ża ftołem na biefiedzie fiedząc, y że, wizyftkie te 
rzeczy, ktore za nię w modlitwach, nabożeńftwie, 
y tym podobnych, ofiarowano, w podobieńftwie 
rożnych potraw, przed nię ftawiano. A przy pod- 
nofzeniu Hoftyi S. gdy iey Pan, ofiarowaną za nię 
Hoftyą ś. podawał, w podobieńftwie naczynia do na- 
poiu, ona, skoro trochę ztamtąd skofztowała, za- 
raz przyrodzoną słodkością Boską zewnętrznie |prze- 
nikniona będąc, w tak wielką pobożność iefł prze- 
mieniona, że złożone wzniozfzy ręce, za wfzyftkich 
fię modliła, ktorzy fię iey kiedy za żywota, myslą; 
mową, albo uczynkiem fprzeciwiali; bo fię iuż we- 
feliła z nadgrody, za to otrzymaney. Y gdy fię 
ta dziwuiąc pytała: czemuby fię też y za przytacio: 
ły fwoie nie modliła: odpowiedziała: ia tym skute- 
czniey, im uprzeymiey z ferca, do Serca ukocha- 
nego, za przyiacioły fię modlę. Jnizego dnia, gdy 
ta Gertruda rolpamiętywała fobie, że ń „ wizelkiey 
zgoła zasługi twoiey, ktorąby, przy miłofierdziu 
Bożym, w czynieniu dobrych uczynkow, pozyskać 
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fobie mogła, wyrzekła była, dla zasługi zmarłey; 
z żalem rzekła do Pana: ufam, Panie moy, że mi: 
łolne miłofierdzie twoie, będzie poglądało na mnie 
nagą y niedoftatnią! Na co Pan: kto (ię tak z miło- 
ści obnaży, fprawić to mogę, żebym włafną twą 
wełną go okrywfzy, pilniey z nim pracował, aby 
mu fię prędzey, wydane rzeczy :z miłości, przywro- 
ciły. Zaś Ona rzecze: lakokolwiek ze mną pracować 
będziefż, przecię to bydź mufi, zedja naga przed cię 
przyidę; bom fię wyrzekła, tak tych rzeczy 'któ- 
rem miała, iako y tych, com ie mieć miała. Naco 
Pan: gdy Matka pozwala fiedzieć u nog fwoich u- 
branym {wym Gorkom, nagiego Synaczka na (wym 
łonie fzatami (wemi okrywatąc, obłapiać zwykła; y 
przydał: a coż ty teraz mniey mafż, -fiedząc u prze- 
paści morza, niz infi, którzy fiedzą u-krynic po- 
toczkow. Na przykład: u krynicy 'potoczkow fie- 
dzą ci, co fię koło twych prać włafnych: nielako zaba- 
wiaią; ale kto fię, z.pokory, y miłości, ze wlzyft- 
kiego wymilzcza, ima Boga, ktory wfzelkiego bło- 
gosławieńftwa teft: przepaścią. 


ROZDZIAŁ XI. 


O Dufzach G. y By o oczyfzczaniu za zaniedbanie ($o- 
wiedzi, y za pociechę światową, przez tak maysłufzmej- 
Jeq fprawiedliwość Bożą. 

E iako- Pifmo świadczy, przez co kto grzefży, przez 

i to 
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to: też y karany będzie: y' przeciwnym fpofobem, w 
czym kto;dobrze czyni: y cierpi, wtym też. y nad- 
grodę otrzyma, przydam tona poltępek czytaiących. 
Były albowiem u:nas dwie ofoby., oraz tednego Cza- 
fu Choruiące, z ktorych iedna oczywiście fię na{u 
choty chorzeć pokazała; zkąd też dozornieyfze fta- 
ranie, (iako fię.słufzna rzecz bydź zdała) koło niey 
chodzące. miały. A diugiey, gdyż nie wiedziano 
na co chorzała, y nie tak fię też bardzo potrzebuią- 
ca leczenia bydź zdała, mnieyfżym itaraniem doglą+ 
dano. Ale iż fię rozumienia: ludzkie częfło mylą, 
ta ktora fię powitać z choroby prędko zdała, lepiey 
niż na Mieliąc, przed. oną drugą, umarła. Y gdy 
ta przez .wieiką cierpliwość, y nabożeńłtwo, bar- 
dzicy poświęcona, niż oczyfzczona, do końca ży: 
wota przyfzła; łaskawa: dobrotliwość miłośnika na- 
fzego, nie cierpiąc, na tak kochaney Oblubienicy 
fvoiey, y namnieyfzego profzku iakiey zmazy, to 
w niey wyczyściła, że podczas zaniedbywała czynić 
ipowiedzi;. y chociaż ią fumnienie, z iakiego grze- 
chu więkizego nie grzyzło,. przecię iednak. z pow- 
izednich prochow, ( bez których fię żywot ludzki 
nie prowadzi ) przez słowa Kapłańskiego rozgrzefze- 
nia, bydź oczyfzczoną zaniechywała; żmyślatąc pod- 
czas'że fpała, gdy był Kapłan, żeby z nią nie roz- 
mawiał. Gdy tedy przybyła godzina, w którą do 
łożnice niebieskiego Oblubieńca, z wefelem y rado- 
Gg888 2 ścią 
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ścią wniść miała, pierwey tę z niey zmazę, wierny 
miłośnik otarł, Bo ufilnie profila, aby iey Spowiednika 
przyprawiono, a na ten czas zaraz mowę ftraciła, 
zkąd {ie też y przelękła, żeby (ię iey nie przylzło po 
śmierci, dla opulzczoney Ipowiedzi, czyścić, y tak 
przez to przelęknienie fię oczyfzczona ielt. Y na 
ten czas, wizyłłka piękna ( tako która żadney zmazy 
nie miała ) niebieskiego Oblubieńca przyiaciołka , z 
więzienia ciała wyprowadzona, z niewypowiedziahą 
chwałą, przybyła do niebieskiey łożnice, o czym 
co więcey Pan raczył obiawić, z tego to iedno, ku 
zbudowaniu czytaiących tu a toieft; ze 
gdy przylzła, przed Thron Króla chwały, tym on 
tą ofobliwizym przywiletem udarował, że 1ąiak nay- 
łagodnieyfzą wdzięcznością, za każdą rzeczą którą 
iey darował, powabiał, aby onę przyięła; iako tak 
naymillza Matka,- iedynemu dziedzięciu fwemuscho- 
remu, przypochlebiać fię zwykła, . żeby lekarftwo 
wzięło, z któregoby zupełnego zdrowia doltąpiło. 
A to dlatego , że fię podczas żalem trapiła, słylząc; 
że koło iey towarzylzki. piefzczoney w chorobie 
chodzono, a z nią furowiey fobie, poftępowano. 
Potym przydał Pan, mowiąc do błogosławioney 
oney Dulzy: powiedź mi Corko moia, cobyć fię 
podobało, żebym uczynił z Dufżą towarzyfżki two- 
tey; y iakąbyś chciała żebym iey fprawił pociechę: 
bo jako na świecie, na iey to woli było, ieść coby fię 
iey 
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iey podobało; y tyś podczas, tez z nią ieść mufiała, 
choćbyś co'infzego wolała; tak teraz na twym to Zo- 
ftanie rozlądku, iakieybymiaiey pociechy, albo do- 
brodzieyftwa użyczyć miał: na co ona: o tak naysłod- 
{zy Panie, uczyńiey dobrze we wfzyftkim, iakośmnie 
dobrze uczynił, bo inlżego fpofobu wymyślić nie 
mogę, któryby mi fię lepiey podobał; : na ktore {ię 
słowa Pan łaskawie skłoniwizy, twierdził, że tak u- 
czynić miał. -Za Mieśiąc tedy gdy umarła y druga, 
pokazała fię także y ona nazaiurrz, przedziwnie u- 
firoiona, iako przynależało; bo przez wfzyftek {woy 
zywot, iak nayniewinnieylzą proftaczką była, y ku 
temu bardzo nabożną, y. pilnie oftrości zakonney 
pzzeftrzegaiąca. A że ta zmaza iefzcze w nicy O- 
czyfzczona bydż miała, rozumiano, że w chorobie 
(iako fię wzwyfz dotknęło ) miała nieco, czego mniey 
potrzebowała, w czym fię kochała; to ieft podarun- 
ki, y pociechy przytaciołek. A że ta zmaza, takim 
fpofobem, czyfzczona była, ukazowało fię; że iakoby 
we drzwiach ftała na przeciw Krzesłu Króla chwały, 
bo fię pokazał nieporownanie, ozdobą urodziwfzy, y 
nad wfzelkie porozumienie ludzkie, iak naywdzię- 
cznieyfzy y nayprzyiemnieyfzy, który tak fię bar- 
dzo przychęcał pomienioney Dufzy, że omdlewać 
prawie mogła, z pragnienia przyścia do niego; ale 
żadnym fpofobem bliżey przyftąpić niemogła, iako- 
by we drzwiach onych, fzaty iey gwożdźmi nieiakie- 
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mi przybite były, od ktorych fię żadnym Ipofobem 
wyrwać nie mogła; y onato była uciecha, któraią 
w chorobie trzymała, Gdy tedy to ta widząć, y 
z ferca fię lituiąc, modliła fię za nię, od tey prze- 
fzkody, z Boskiey łaskawości, ieft uwolniona. Te: 
dy ta pytaiąc fię Pana, rzekła: gdyz ta Dulza, ma 
między nami przytacioły, tobie bardzo upodobane, 
dziwno mitemu, iakośią na moię lamę tylko próżbę, 
z tey przelzkody, uwolnił, gdyż nie powątpiam, że 
y oni'nabożnie lię za nię modlili, y też w łaskawo: 
ści twey ufaiąc, fpodziewaią fie bydź wysłuchanych? 
Na coPan, Jamci, wprawdzie słuchał modlitw, Przy- 
tacioł moich, za te Dufze, y łaskawiem ie wysłu- 
chał, y Dufżym tey więcey dobrego uczynił, niżby 


„ Oni uwierzyć mogli, choćby y oczyma {wemi wi- 


dzieli, żem ia:te Dufzę z Czyśca, naich prożby do 
nieba przeniosł; alem im przecię tey przelzkody, z 
któryiem ią chciał, na twe modlitwy; uwolnić, nie 
obiawił, przeto fię też niemodlili takim fpofobem za 
mç, iakoś fię'ty modliła. Zaś ta rzecze: a iakoż fię 
to zupełnie wypełniło, żeś twierdził, iżeś we wízy- 
ftkim chiał tey Dufzy dobrze uczynić, iako y oney, 
która przed nią umarła;, poniewafzci ona dłużey w 
Habicie zakonnym służyła; y nadto, niektóremi 
Cnotami, nad te, obfitowała, y ku temu iefzcze, ø- 
na z więklzą chwałą, bez wfzelkiey przefzkody, przed 


Sprawie. Cię przybyła: na co Pan: zawlze w tym fprawiedli- 


wość 
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wość mòia nieodmienna trwa, że każdy fwą włalną 
nadgrodę wezmie, według uczynku fwego. Y ża- 
dnym to bydz fpofobemniemoże, aby ten kto mniey 
zasłużył, więcey miał brać, niż ten'kto więcey za- 
służył: chybaby okoliczności jakie, iako to $, lep- 
fzy zamysł, gorętfza.miłość, trudnteyfza potyczka, 
y tym podobne, uczynki one zacznieyfze czyniły,; 
ale y powinną nadgrodę, podczaś, dobrowolna ła- 
skawość moia pomnaza, dla modlitw wiernych lu- 
dzi, y infzych przysłużnych okoliczności; y we- 
dług tego takem tey dobrze uczynił, iako'y oney, 
bom kazdey, nad-to; przydał według iey zasługi. A 
poniewafz bardzo pilnego ftrzeżenia fię potrzebuiąca 
przefzkoda ieft, w daniefię wuciechęziemską: zno- 


wu potym widziana ieft ta B. Dufza, nie zupełnie Ziemi 
20H 


bydż od [wey przefzkody uwolniona.  Pokazała fię , 


bowiem, że fłała przed l hrońem Pańskim, y takim / 


że pragnieniem (iako.przedtym, pragnęła przyiść, ń 
gdy fię iey zdało ze ią w bromie trzymano ) pragnęła 
iefzcze przypaść do obłapienia, y złączoną bydz z 
całowaniem, Oblubieńca nad {fyny ludzkie ozdobą 
urodziwfzego, na którego patrzać pragną Aniołowie; 
ale:takaż ią przefzkoda trzymała, iakoby fię fchylić 
nie mogła. Y gdy znowu:y od tego po śmierci ieft 
uwolniona, przecię iednak pokazała fię, że iefzcze 
nie zupełney dofłąpiła chwały, ale.fię zdał Pan trzy- 
mać w rękach (wych wieniec przedziwnie SB 
tó- 


dzeniu. 
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który skoroby był na nię włożył, z nim zupełne we: 
fele otrzymać miała. To ta obaczywizy pytała ię 
Pana, mowiąc: czy możeli to bydź Panie w Krole- 
ftwie twoim, żeby Dufza, takowym oczekiwaniem 
trapiona bydź miała: odpowiedział Pan: niebywa tra- 
piona, ale z wefelem oczekiwa wykonania; tako Pa- 
nienka, która widząc w rękach u Matkiftroie, wktó- 
re w iutrzeyfze Święto przybrana bydź ma, z wele- 
Jem iutrzeylzego: dnia oczekiwa. ' Potym częfto mia- 
nowana Dufza, poyźrawizy na tęofobę, która fię za 
nię modliła, iak nayprzyiazliwiey tey dziękowała. 
Na co ona: chociażeś mi zawize przychylnieyfzą by- 
ła, przecięiednak w fwey chorobie, zdałaś mi fięnie- 


wdzięcznie przyjmować; gdym cię w czym napomi- 
nała. A Dufza rzecze: ztąd mi tez, bardziey teraz, 
pomogła twa modlitwa, iż właściwiey zmiłości, dla: 


Boga, wydawana była. 
ROZDZIAŁ XIII. 


O Siofry G gorącym pragnieniu, nabożnym fię do śmierci 


przygotowaniu; J 0 Śmierci, y chwale iey 


P Otym też infza niektóra Panienka umarła, ktora z 

dziecińftwa, przez wfzyftkę młodość fwoię, aż do 
godziny zeyścia fwego, prawdziwie fię zdała deptać, 
{erca pogardą, po‘ kwitnącym świecie, co chwale- 
bnych fwych fpraw znakami oświadczała. Gdy tedy 
powołania iey dzień naftępował, y konać poczęła, 
weyh- 
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wizyftkie obecne, iak'nayprzyiazliwiey żegiiaiąc,, 
przyobiecała modlić fię za nie, skoroby do przele- 
vaiącey. fie przepaści,  wfzelkiego: dobra,. Boga, 
przybyła- Y gdy z:naftępuiącey: filności śmierci, 
ciężko uciśnioma była, ze wfzyftkich ferca wnettżno- 
ści, rzekła:do* Panas: Panie, ktoryśieft wiadom skry- 
tości moich. ty wiefz, z iakimem pragnieniem. zaw- 
fze'pożądała,. aż: do fiarości y zgrzybiałego wieku, 
wiernie ,. wfzyftkie fiły Iwe, na twey służbie trawić; 
ale gdy teraz'widzę bydź wolą 'twoię,. abym przyby- 
ła przed: cię, wfzyftko to pożądanie mo1e,. obroci- 
ło-mi-lię w pragnienie ;. oglądania ciebie, tak bardzo,. 
że fama:gorzkość. śmierei ,. w słodkość mi fię obro- 


citan |ednakże ieślić: (ię podoba: żebym: w: tey Cię: Uważay 


żkości: leżała ,. gotowa ieftem y. dos ądnego* dnia ,. 
chociażby: dzifieyfzy dzień pierwfzym był wieku. 


Ale iż wiem; że'ty mię dzifiay chcefz w prowadzić: orc m 


na odpoczynek, profzę cię dla łaskawości twoiey ,. 
abyś to dla chwały (wey: odłożył, ażby boleść moja, 
wypłaciła cimęki;. wfzyftkich Dufz: w Czyfzcu bę- 
dących, ktorebyśsofobhwiey wyzwolić z nich chciał. 
A w tym ty wiefz:Pamie moy ,. że: zgoła za nic fobie 
poczytam wfzelką zasługę moię,.a famey tylko chwa- 
ły twey fzukam:. Po takich y: tym podobnych rze- 
czach ,. któreby długo wypowiedać,. gdy iey. Mi- 
ftrzyni chorych profiła,aby fobie dopuściła obumar- 
łe nogi ułożyć;: rzekła: ia (ama, tę ofiarę Panu me- 
Hhhhh: miu 
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mu uktzyżowanemu, ofiaruię; y tak iakoby nagle, 
wyciągnęła nogi ku Krucifixowi, tak mowiąc: w 
zapale miłości oney, z którcys Bogu Oycu Ducha 
iwego, z wielkim wołaniem, polecał, polecam Gi 
wfzelkie rułzanie fię nog moich: także oczy, ręce, 
ulzy, ulta, Serce, y wizyftko Ciało, takiemiż stó} 
wy, Bogu, bardzo nabożnie polecała. Potym pro- 
liła, żeby iey mękę Pańską czytano, y fama {wemi 
rękami ukazała, aby poczęto od tych słow ( Podniost 
fz) oczy Pan JEZUS ku niebu ) mowiąc, żeby nie 
było czafa do skończenia, iesliby ztąd poczęto, 
( Przed dniem Świętym ) czego: bardzo iaśnie (dozna 
no. Bo iak naynabożniey wysłuchawfzy Palya; aż 
do tego mieyfca, ( T zchyliw/zy głowe wypuścił, Du. 
cha ) profita, żeby iey Krzyż podano; na którego 
każdych z ofobna ranach zlegatąc, tak ie przesłod- 
kiemi, y wfzelkiey mądrości pełnemi słowy, pozdra- 
wiała, za nie dziękowała, y Dufzę im {wą polecała, 
ze y przedziwno, y ucielżno, „słuchać było. « Y ia- 
koby {iç ztąd zmordowawlzy, na pulpitek zległa, y 
po małey chwili w Panu, fzczęśliwie zalnęła. Go 
gdy fię Ítalo, widziana była, że od Pana w iak nay- 
roskofznieyfze obłapienie przyięta będąc, brała od 
niego; olobliwizy nieiaki ftroy ieden przedziwny, 
zato, że mężnie (ię potykaiąc, tak wiernie po świecie 
dla Chryftufa deptała.  Słyfzano też, że Choty 
Anielskie, z chwalebną welfołością prowadzącą śpić- 
wały 
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wały ( Co zac fo żefi ta, która z puflynie "wfłępuie, ro- 
skofzami opływaiąc, wyparłfey fie na ukochanym (twoim ) 
Y gdy przed Thron chwały przybyła, P JEZUS, 
Oblubieniec Panieński, poftawiwizy ią przed: fobą, 
łagodnie rzekł: tyś ieft chwała moia. Potym pow- 
ftawfzy, włożył iey na głowę Koronę Króleftwa, y 
takia na krześle chwały pofadził. A nazatutrz gdy 
ją chować miano, ta fię znowu za nię modląc, w 
takim ią wefelu, y chwale obaczyła, że to niepodo- 
bnego teft ludzkiey ułomności. Y gdy tey pytała, 
coby za ofobne fwe Cnoty ( ktore w nicy na ziemi 
znała ) za nadgrodę otrzymała: to zasługami {wemi 
otrzymała u Boga, aby ta, która fię iey pytała, Co- 
kolwiek w Duchu wyrozumiewała, o błogosławień- 
ftwie nadgrody iey. Y do tego Dufza zmarłey przy- 
dała: co chcelz więcey wiedzieć o nadgrodżie mo- 
iey: wfżyfłka ona niebieska skrzynia, w którey zu- 
półność Boftwa cieleśnie miefzka, to ieft przenay- 
słodfze Serce miłośnika mego JEZUSA Chryftufa p 
iet mi otworzona, oprocz iedney fzufladki, która 
przedemną zamkniona, iżem tego za żywota nie 
zasłużyła. Bo co tam ieft skrytego, tylko tym o- 
twierano bywa, ktorzy takową miłością Boga miłu- 
ią na żiemi, żeby radzi wfzyftko dobro, o ktorym 
wiedzą, wfzyftkiemu światu obiawili, aby bardziey 
Boga chwalono: ktòrey miłości 1a nie miała, alem 
fię ciefzyła z tego, żem fama z famym wiedziała, Co- 

Hhhhh 2 kol- 
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kólwiekem z dąruiego otrzymała: przeto :nie przy» 
pulzczaią mię do tak przewdzięcznegosskarbcu, któ- 
ry dla takich ieft nagotowany. Tedy :ta:rzekła do 
Dulze: gdy mię przytaciołki 'twoie, y też moie; 
dpytaią , .cobym.o «wych „zasługach wytozumiała; 
Co odpowiem, gdyz zadnemi słowy: .wyrążić tego 
nie będę mogła, com porozumiała: Na co Dulza; 


kiedybyś fię przedziwnym zapachem rozmaitego 
kwiecia naciefzyła , .cobyś po wlzyłtkim „mowić mo- 
gła, tylko to, żeć fię bardzo dobrze podobał za- 
pach oraz wfzyftkich: tak y teraz, gdyś bardziey, 
nad zwyczay, w Duchu poięła wyrozumienie nad. 
grody moiey, nic.infzego nie będzielz mogła mo- 
wić, iiedno że dobrze, „prawdziwie, wsowlzem bar: 
dzo,daleko lepiey, :niż słulzno było, :za wizyfłkie, 
y każde zofobna myśli, «mowy, y uczynki moie, 
udarował mię, dak naysłodfzy, y naywiernieyfży 
miłośnik mòy Pan JEZUS. i 
ROZDZIAŁ XV. 
O madgrodzie Brata S. za tego wierość, s dobrowolztość. 


(„Dy Btat Serg: konał, a ta fię czym infzym zaba- 

wiwizy, zaniedbała modlić fię za niego, aż powie- 
dziano że umatł, tedy fobie z żalem rożw: żała, że 
był bardzo dobrze zasłużył lobie, na ratunek przez 
modlitwy, od Zgromadzenia; bo fię zawfze, nad 
infzą Bracią, według możności (woicy, fławiał łaska- 


wym 


(Częst :Pigla. STS 


wym, yw powinności fwey wiernym. ‘Przetogorę- 


cey poczęła Pana „prośić, «żeby z fwey łaskawości 
Dulzy iego według wielkości. miłofierdziafwego nad- 
grodzić raczył tę wierność, którą on'częftokroć Z gro- 
madzieniu oświadczał. 1Na.co:od :Boskiey łaskawo- 
ści wzięła odpowiedż: .iużem ia tę wierność dla mo- 
dlicw Zgromadzenia, wetrzech rzeczach nadgrodził. 
Bo z przyrodzoney dobrowolności, <zawfze:dobrze Prze- 
było Sercu iego, za 'to:że komu «dobrze czynił X." 
teraz wfzelkie iego uciechy, które zawfze słodziły gowania 
ferce iego po dobródzieyftwie, 'wefpoł zebrane, u- 5 7” 
wefelaią Dufzę iego ,.bo wfzyftkich 1uż teraz na niey 
dóznawa. Y teżiefzcze, ma welele wfzyftkichferc, 
które on kiedy :uwefelił :iakim -dobrodzieyftwem; 
iako to ubogiego grofzem, dziecię podarkiem ia- 
kim, chorego iabłkiem, albo infzym iakim pofiłkiem. 
Nad to przydałem mu wefele o befpieczeńftwo, iż 
wie, że te pomienione rzeczy, były mi przyiemne. 
Naoftatek, ieżeli może mu bydź co pomocnego do 
zupełney nadgrody, to mu fię wkrotce wypełni. 
ROZDZIAŁXL XV. 
O karania twardego ferca w Bracie H.. y iakobył ratowa- 
ny przez Swietych, y żywych, zasługi. 

MoOdląc fię raz za Dufzę Brata Hermananie dawno 

zmarłego, gdy fię pytała Pana gdzieby była: Pan 
odpowiedział: Tu ieft: bo dla modlitw, które teraz na- 
Hhhhh 3 bo- 
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bozniey odprawuią za niego, przywołalilmy goabyta: || * 
kokolwiek biefiadował znam. Wtym fię pokazał Pan; 
NU fiedząc u ftołu iak Gofpodarz, na ktorym zdało fię 
HW że wlzyftko ftawiano, coza onę Dufżę odprawewa- 
no w ofiarach, modlitwach, pragnieniach" ystym 
| podobnych rzeczach. Pokazałafię też y przerzeczo- 
na Dufża fiedząc ukańcuftoła, z fpufzczoną twarzą, 

y z żałolnym fercem, iakoby iefzcze nie oczyfzczo- 

na, ani godna, żeby zasłużyła cielzyć fię z weloż 

łego przypatrowania fię przeroskofzney twarzy Bo: 

Moc Mo- skiey,  Zdała fię iednak iakokolwiek rozwefelać że 

diw za z pomienionych ofiar, coś, iako para z ciepłych:po- . | | 

ty. traw, wychodząc, ku mey fię brało, zkąd fięona | « 
| 

| 

| 

i 

( 


s. ZR p) jm Z „jad wę pj 


przedziwnie ciefzyła, Poznała też ta, w tym bydź 
wielką uymę, ze ona Dufza przyimowała skutek tych 
ofiar, iakoby tylko z ftołu, a nie tak, iako ie Pan; 
w fię zabrane, zaś z famego fiebie, Dufzom zupełnie 
ubłogosławionym, z zupełnym wefelem rozdawał. 
Jadnakże Pan, fwą włatnąłaskawością, y też życzli- | 
| wością przyczyniaiących fię zachęcony, zawlze coz | 
MN | kolwiek z {wego swa ze skutkiem tych rzeczy 
Ji Sdiowo- bardzo uwelelona Dulzazoftawała. Także y Panna B: 
B. Pai, iedząc podle Synafwego, w Cefrskiey chwale, zda- 
i ag ła ię też cośz fwego przyftawiać na on ftoł, zeby bar- | 
św itm. dziey ztego Dufza pociefzona zoftawała; dla tego że | 
ona na ziemi iefzcze żyjąc, ofobliwfzym nabożeń- 
| wem iey służyła Także y każdy z Swiętych (któ- | 
I remu 


Część Piąta. 3815 
remu ofobliwfzą cześć oddawała na ziemi )z fwego 
też co przyłożył; według tego, iako mu fię Dufza 
przysłużyła żyiąc, w pracach albo nabożeńftwach 


więklzych, yjmniefzych. -Z tego tedy wizyftkiego, ` 


ale 1ak naybardżiey, 2 życzliwości przyczyniaiącyh 
fię:za nię, co godzina, bardziey, uwelelona będąc, 
poczęła podnolić, ypowracać oczy, kuiak naywdzię- 
cznieyfzemu światłu, Boftwa ubłogosłowiaiącego , 
na które nie zmrużonym okiem weyźrzeć, ieft to, 
y pamiątki famey , włzyftkich uciskow , prawdziwie 
pozbyć, y obfitości dobr wiecznego błogosławień- 
ftwa, bez naymniefzego skurczenia fię nabyć. Ta te- 
dy która fię za nię modliła, obaczywfzyią, że wta- 
kim ftanie odpoczywała fobie, pytała fię iey, mo- 
Wiąc: za iaki to wyłtępek naywięcey teraz cierpifz: od- 
powie Dufza; Dla włafncy wolifwoiey, y rady fwey 
włafney. Bo gdym dobrze uczynił, cielzyłem liez 
tego żem bardziey wolą (woię wykonywał, niż radę 
czyią. Przeto za to teraz, tak wielki ucisk, na fu- 
mnieniu fwym cierpię, że kiedyby, wfzyftkich ludzi, 
uciski ferca, w iedno złączone były, nie zdałyby 
mi liç podobne temu, któryia ponofzę. Zaś ona rze- 
cze: 14koż możefz bydź w tym poratowany: a Du- 
fża: gdyby kto rozmyślał fobie, że ia za to cierpię, 
y ftrzegł fiętakowych rzeczy, wieleby mi ulżyłicięż- 
kości. Rzecze ta: -coż cię też w tym naybardziey 
ciedzy: odpowię Dufza: wierność; o sęk" 

ar- 


W tafną 
wolą, 


Modli- 
twa gza u 
marte. 
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Kardziey; na: ziemi ftarał : także modlitwa, którą mot 


zi 
wierniza. mię odprawuią;. co godzina poftępując, ul. 
Zywa;ciężkości.moich;. tako kto {ię z dobrey nowiny 
cielzy:: y.wizyftkie'słówa;,. które za mnie,. we Mlzy 
Świętey ,. albo Wigiliach śpieweią,. f3 mi iak' nayma- 
czniey(zym 1akim pofileniem.. Nadto; przydała mi ła- 
skawość Bośka,lz zasług przyczyniałących Ge za mię, 
że wlzyftko co czynią;. co (ię przez: dobry zamysł 
ma, ku.Bógu;, tako:toiieft,, robić co; y.teżieść y 
ipać,. y. co temu podobnego, obraca lię na ufolgowa- 


nie mole;, y. naultawiczną pomoc; dla tego; : zem Z. 
izczerey, wierności, życzliwą: miał wolą; kuch po- 
żytku. Zaś onarzecze:: coć topomiaga; żefiny pra-. 


gnęli,. żebyć od. Boga było:dano;, cokolwiek on w 


nas. dobrego wykonał:: Dufzaodpowie:* bardzo wie-- 


lè pomaga :: bo;gdy miczego mego niedofłaie,. przy- 
bieram fię w walzezasługi. Jelzczeta:: gdyś-prolił, 
żeby. cię prędzey. ratowano przez powinne modlitwy, 
byłoliby toz przefzkodą;  kiedyby kto: chory. będąc 
odłożył,. ażby: ozdrowiał:: Dulza:rzecze;. Co z u- 
wagi odłożonego bywa, .z tąd tak przedziwnie wdzię- 
czny zapach: wychodzi ,. że bardzo fię ciefzymy żte- 
go, 1ż,to odłożone bywa,, by, tylko" fie leniftwo, 
albo niedbalftwo: nie przymiefzało. Zaśsona:: nie 
fzkodzićli to co;. ześmy ,. kiedyś na: śmierć zacho- 
rzał, bardziey pragneli,. y. modlili fię,. abyś ozdro- 
wiał ,, niż. żebyś był przygotowany do śmierci. we- 
dług 


otr 
| dzo 
| 1 
i mni 
I prz 
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fzkodziło,. ale w tym pomogło, że nieogarniona ła- 
skawość Boska ( którego litowania fie, łą nad wizyt: 


kiemi uczynkami iego )) im: bardziey was widziała. 


z ludzkiey ułomności, . a z miłości iednak,. koło mnie 
chodzić,. tym: bardziey: miłofierdziem: porufzona: 
dobrze mi: czyni: |efzcze: onaz: nie fzkodzącii łzy. 
za cię wylane, z<ludzkiey życzliwości:: odpowie: 
inaczey nie fzkodzą;: ieno'iaKO:przyiacielow,: który- 
by fię,. przyiacielskim pożałowaniem,. miał ku przy- 


iaciołom fwoim:. Którychby widział żałuiących fię.. < 


A gdy zupełnego błogosławieńftwa doftąpię,. tak diẹ 
z tego-ciefzyć: będę, iako: fię młodzieniafzek. pie- 
| fzczony ciefzy,. gdy: widzi: wielu, gdy mu: przyia- 


cielską: zyczłiwością: pochlebuią:. AS to' ztąd: fobie: 


zasługuie,. 1z zamysł oney wierności, ktorąmem fo- 
bie na walzą życzliwość: zasłużył,. zupełnie fię miał 
ku Bągu:. Znowu ię tedy: potym ta modląc: za nic- 
go,. gdy. Pacierz mowiła;.y w nimte słówa:: ( Odpuść 
nam nafze winy iako y myodpufzczamy:- €c- upatrzyła, 
że pomieniona. Dufza,. frafowliwego'coś po fobie po- 
kazowała,, czemu fię ona bardzo dziwowała:: y gdy 
fię pytała,. czemuby fię to) działo:: taką: odpowiedz 
otrzymała :: gdym:ia był na'świecie,. w tymem bar- 
dzo wyftępował,. żem tym; ktorzy co na przeciw 

| mnie uczynili. nie łatwo odpufzczał;: alem fię im, 
| przez dłużfzy. czas firowfzym ftawiał, y dla tego na 
Mii: | po- 


gry 


dług Dufze: na:co' Dufza:: nic mi to zgoła nie za- 


t A żakich 


Trudność 
odpu- 
zczania 
>lienim 


iako iejt 
zła, 
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LINKI poprawę tego, to cierpię € ze usiyfzawizy te słowa: 
LU Odpuść nam mafze winy takoy my odpufzczanty wafzym 
IMP winowajcom. nieznośnego fromania fię za to, frafu- 
JANESNA nek mię trapi. Gdy zaś ona pytała iak dłu; goby to- 
cierpieć miała: odpowie działa Dulza: gdy wina moia 
będzie oczylzczona, dla pokornych cych słow;któ- 
remi fie tak nabożnie za mię modlicie, T to Bo- 
ska łaskawość, że napotym, więkfzą wdzięczność 
będę miał z tych słow, e tego iż Boskie miłofiet- | W 
c mey dzie, tę mi winę odpuściło. A gdy Sa krament Gia- | W 
Śr ła C hryftu Pana we Meg . za-Dufze ofiarowar [i 
pokazała (ię ta Dufza, przedziwnym piadar GŁ fg 
świecona, ý oraz uweielona. Tedy ona rzekła do 
Pana: przezwyciężali i iuż teraz, Panie, ta Duza 
wlzyfiko, co miała cierpieć: oc |powiedzia at Pan: wié: | fl 
cey PPOO, niżeli ty, albo ktokolwiek'z | f 
ludzi mogłby porozumieć, Sk ię zał, zipie- | ha 
kielnych zapałow, przybydź do nieba, iednakże nie | m 
tak iefzcze-zupełnie oczylzcze ona ieit, żeby fię godna | p 
była, z przewdzięczney obecńości moicy, pocie- | m 
ANN fzyć: atoli co godzina, za wlzelkiemi modlitwami, gł 
ktore zani odprawuia , bardziey a bardziey, pocie- yi 
{zona y uls lekcona bywa. Y przydał Pam: moc di A 
walze , tak prędko nie mogą mu dopomoc, iakoby | i 
„co fprawowały, by był tego wyftę pku nie miał, że 
(ię na świecie tak furowym, y nie uprofzonym fta- 
wiał, na skłonienie woli fwoiey, wedłu ug woli, tych- 


któ, 


Część Prata; 
kcórzy go o iakąkolwiek fprawę profili, ku czemu om 
wolinie miewał. 
ROZDZIAŁ XVI. 
O karaniu zddrady.,- y nadgrodzie pracy w Bracie: Jamie 
Chociaż słufzna rzecz ieft, -aby Dufże wychodzące 
z Ciała,  pierwey ocżyfzczone były, od zmaz 
mafie wziętych, których tu-znofić zfiebie zaniedby- 
wały, a potym za dobre uczynki, ńadgrodę otrzymy- 
wały ;- miłofierna iednak łaskawość Boska,: iako czę- 
fto:przedtym, tak y na ten czas, obiawiła niepowścią: 
gniesie fwey łaskawości. Bo gdy umarł Brat Jan, 
bDozotca Dworu, ktory: ciężkiemi, y długiemi pra- 
cami, miał ftaranie oZgromadzeniu, pokazały fię wiżyż 
ftkie uczynki prac iego, w podobieńftwie nieiakich: 
fchodow ,. na których Dufza iego,. wyfzedfzy-z Cia- 
ła, iefzcze zniektbrych niedbalftw oczylzczonabydź 
maiąc gdy iakoby z iedaego fłopnia na drugi wite- 
puiąc: bardziey a bardziey fię. podnofiła,: Izeyfze 
mieć fię karanie zdała: Ale gdyż wielemaiąc nalwey 
głowie, trudno fię niedbaltwauftrzedz, którego (pra- 
wiedliwość Boska, chociaż małego, nie dopufzcza 
a bydź niepokaranego, na onych wfchodach, gdy 1Uż 
był na kilka ftopni whtapit, iakoby. zadumiawiży fie 
žadrżał, iż iakoby one ftopnie, zachwiawfzy fię, O- 
balić fię zdały. Przeto tazrozumiała, że to one u- 
Czynki były, w ktbrych zdradę nietaką uczynił był, 
aten wylłępek przez to iego zadumieniefię, czylzczo: 
Min: 2 ny 
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my był.  Agdyfięktóra zZgromadzienia iakim sło- 
«wem, albo też myślą, modliła za tę Dufzę; zaraz, 
zdało fię, akoby mu ręka podawana była z gory na 
poratowanie, „zkąd ona Dulza wielką pomoc miała. 
Y potym zrozumiała, że Pan tego.olobliwego Przy- 
wileiu, z -fwey łaskawości , użyczył „zgromadzeniu 
(že ktoby mu iakie dobrodzieyftwo, ;za żywota. fwe- 
go, przez prace wote, oświadczył, iż zaraz, wy- 
fzedHzy z ciała, w famym win fwoich oczyfzczeniu, 
za dobrodzieyftwa zgromadzeniu użyczone miał z4- 
słuzyć , bydź pociefzonym. «A ten dar .Zgromadza- 
nie, tak długo mieć będzie, poki fię w fłanie (wym 
nie pogorlzy. 

ROZDZIAŁ XVI. 


Jako Dufza Brata The. modlitwami u pięci ran, y tafzemi 
) wyzwolona była, 
G Dy tey chorey, opowiedzianabyła śmierć, Bra- 
ta nalzego Theo: ktory też przez wiele lat, wie- 
lą wiernych prac, przełożonym był nad Klafztorem; 
zaraz lię ona powrociwizy do P.  nabożnie zaniego 
modliła. Y obaczyła w Duchu Dufzę iego , bardzo 
izpetną y czarną, która (ię zdała w famey fobie, z 
grzyzienią fumnienia niewypowiedzianym udręcze- 
niem, nędznie fię trapić. Tedy ona nad nędząiego 
zewnętrznie fię użaliwfzy, ódmawiaiąc pięć Pacie- 
rzy, ku czcipiąci Ran Pańskich, ziak RAPABOĄRIEY” 
Izą 


prędzey od wlzelkiego mak udręczenia miał bydź 


(Część „Pigta. 
fżą uprzeymością onocałowała , 'na poratowanie Du- 
lze tego.  Y gdy pó piątym Pacierzu, z iak'nayna- 
bożniey(zym zamysłem, :ranę przenayświętlzego Bo- 
ku Chryftua P. wnetobaczyła, :że z 'niey, krew y 
woda, takośiparą wyskoczyła; 'y zrozumiała, że 
Dufża tego; za ktorego fię:modliła, -ożywiaiącąo- 


ną parą dotkniona, zbawiennie fięwewnątrz pozdro- 


wila; ale iefzcze wielkim bolem, iakoby z ran nie- 
iaktch powierzchownych 'trapioną była. -A zmocy 
krwie y wody .przeniefiona była, do ogroda nieia- 
kiego 1arzyn zdrowych pełnego: przez które wlzyfł- 
kie liç tego uczynki przeznaczały , ktore odprawił 
na tym świecie, ktorym iarzynom Pan za iey mo- 
dlitwami, y też wfzyltkiego Zgromadzenia, zdał fię 
takową moc nadać; ćże gdy znich ktorą, dobry u-- 
czynek przeznaczaiącą, 1ako zielem iakim lekarskim, 
którą ranę pocierał, zaraz uleczona zofławała: yże 
tak wfzyftkie rany Dufze iego, za: czafem uleczone 
bydź miały, zrozumiała, y iak“ skutecznieyby mu 
ratunek modlitw Zgromadzenia dodawany był, tym 
wybawióny. Zrozumiała też, żekiedy iaką iarzynę, 
uczynku iakiego ( w którym fobie zdradliwie pofte- 
pował )do ran przykładał, żadney z nicy lekarftwa 
poprawy nie brał, ale raczey miał pomnożenie bole- 
ści. Zatym gdy przy pogrzebie iego zwyczaynie 
śpiewano ( Media vita) a nate słowa( Sane Deus San- 
liii 3 cie 
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i IN cle fortis, Santel immortalis. to icht, Swięty Boże, Święty 
| | I mocny, Swięty y nieśmiertelny ) Konwent pokłony.czy- 
W nił ku ziemi, zdała fię też y ona Dufza, z iak nay- 
WW więklzą wdzięcznością, oczy y ręce do nieba wzniosł- 
fzy, wefpoł. z Zgromadzeniem przyklękuiąc, Bogu 

dzięki oddawać, za to,. że-gona takie mieylce zapri 
wadził, na którym, z prac fwoich, przez zasług 
tych ,, o. ktorych fie ftarał, miał zbawiennego Dulzy. 
fwey dofłąpić skutku; wyznawaiąc,. żetobardzo.do- 
brze.wiedział, iż na którymbykolwiek,. we wlzyft- 
kim świecie był mieyfcu, zawfzeby fię był. musiał, 
o potrzebne „ według. flanu fwego pożywienie, pra- 
cą rąk fwoich. ftarać, z czegoby był iednak, nigdy. 
takiego zbawienia pożytku na Dufzy niedoltapił, ia- 
kiego teraz, przez zasługi Konwentu, za pracefwo- 


ie doltąpił. 


ROZDZIAŁ XVII: 


O karaniu Brata F.. za leniwfiwo, y śprzectwianie fe Co 
mocy gorącey checi, 
M Odląc fię za Dufzę Brata F. Konwierfza nafzego, 
M niedawno zmarłego, obaczyła dufzę iego w pofta- 
| ci żaby bardzo fprolney, w famey fobie ftrzafznie 
gorelącey., że za wyftępki fwoie mękami był: dręczo- 
ny. Bofię zdał, iakoby pod iedna pachą, miał coś 
fchowanego ,. zkąd niewypowiedzianie trapiony był. 
Nadto zdało fię, ze mu fię męki więcey przyczynia- 


Część Pząta, 823 
ło ztąd, że go iakoby cięzar wielki przyciskał dozie- 
mt, tak bardzo że fię żadnym Ipofobem podnieść nie 
mogi. Przeto zrozumiałą, że lię dla tego w pofta- 
ci zaby bardzo (profney pokazał, iz w -Habicie 
Zakonnym, zaniedbywał, rozrywki fwoiey zażywać, 
do Boskich rzeczy.  Gorzał też, yroźnym w famym 
fobie dręczeniem był trapiony, za rózne, których 
fie dopuścił, wyftępki. A boleść, którą pod iedną 
pachą cierpiał, iakoby w sktytosci, zrozumiała ze 
ztąd zasłużył, że fię nazbyt Rarał o nabywanie do- 
bra doczelnego; bez pozwolenia Przełożonego fwe- 
go, y podczas to krył, czego doftawał. Ale y-przy- 
Gsmienie do ziemi, 'które mu wielką ciężkość czyni- 
ło, dla tego cierpiał, ze fię Przełożonemu fwemu 
fpczeciwiał. Potym infzego czafu, odprawiwfży Pfil- 
my, y Wigilie powinne, -pytała fię Pana, iakieyby 
pomocy Dufza 1ego z tego doftąpiła: odpowiedział 
Pan: chociaz Dulzom wiele pomaga, cokolwiek by- 
wa ku poratowaniu ich w Wigiliach, y infzych mo- 
dlicwach;, iednakże daleko bardziey im to mocno, 
gdy fię z fzczerey chęci, chociaz małą, by y piącią 
słów, modlą za nich. Na podobieńftwo: iako gdy- 
by ubłocone kto miałręce, a częfto na nie lał wodę, 
wżdyby fię kiedy omyły, gdyby fię błoto rozpłynę- 
ło, y z wodą ściekało. Ale gdyby ie gwałtownie o- 
mywał, mnicy wody zażywizy, prędzeyby ieomył. 
Tak wiedzieć potrzeba, że nad wiele odprawionych 


Wigil, 
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Wigili,. y'imfzych:modlitw,. więkfży, ma skutek, ic- 
dno słowo z gorącego ferca na modlitwie wydane; | 
OR ZNZERA LER 1e wycanć; | 
daleko więklzą folgę Dulzom: otrzymuie , niż, gdy» 
By fita zanich.odprawowano,, ozięblym lercem, 
ROZDZIAŁ XIX 
ZE zaffarzali w grzechach, fa. bez ratunku: Koscieliego, 
9,2 trudnością rwyzwoleni. z mąk bywaig: 


G Dy niektórey ofobie powiedanoo śmierci powin- 


nego iey,. co tasłyfzała; tak fię bardzo ofoba tam- 
ta potrwożyła,. że ią.do użalenia fię fiebie.pobudziła, 


tak że fię do nabożnieyfzego-módlenia za zmarłego: 


udała: w. którym: nauczona.ieft.od Pana. że to fięz 


zrządzenia: Boskiego fłało,, ze: przy. nicy; pomienio=» 
ney. ofobie;, ta:śmierć: obiawiona.. Na: co gdy ona! 


mowiła:: Panie bez-tego użalenia fię „, bardzo dobrze 
mogłeś mi dać łaskę, abym'fię za tę dufzę modliła : 
odpowiedział Pan:: ofobliwfzą:uciechą;. z takiego fię 
uczynku:ciefze;, kiedy człowiek przyrodzone poru- 
fzenie fię fiwoie;, zzdobrą: wolą:ku: mnie powraca, y 
tak co;dobregosczyni.. -Potym:gdy fię dłużey za po- 
mienioną:dulzę modliła, pokazała fię: ona;. w. pofta- 
ci żaby ,, iakowągiel czarna, y. z*wielkości. mąk „14- 
koby, w kłąbzwiniona',, y niewidać: było: nikogo , 
któryby ią dręczył,, ale fama w fobie na wfżyftkich 
członkach: trapiona: była, od onych wyłtępkow ; 
ktorych fie ktorym.członkiem dopuściła.. A taipra- 

Wa: 


po. 
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baye joj Jewe 


> AL a 
z Gila m LCa 


mi miłości naftępuiąc,. gdy (ię iak naysłodfzemu mie 
iośnikowi fwemu'przychęcała;. między” infzemi: sło- 
wy. rzekła do'niego: o'Panie'moy,. chciałbyś fię 
dla. mate” nad tą: Dufzą: zmiłować: a Pan iey iak- 
By podchlebiaiąc rzekł:. nie'tylko'nad tą Dufzą, ate 
y nad milionem: Dufz,. dla miłości'twey,. chcę fie 
zmiłować. “Y przydał Pan: fakoż! cheek, żebym 
tey ukazał miłośierdzie,. czyli, żebymeiey wfzyft- 
kę winę odpusciwizy,. od wfżelkiey męki ią uwol. 
nif, tego: chcelz? Na'co'ona: podobnoby: to' nie 
przyftało fprawiedliwościtwoiey. A Pan: bardzoby. 
przyftało, kiedybyś: mię tylko z ufnością o to'pro- 
fila» Bom ia Bóg, o'przylzłych rzeczach wiedząc, 
przy skonaniu gó niektóretmi zamysłami do tego 
ipofobił . TFedy'ona rzecze: o'żbawienie Dufze mo- 
iey!. wykomayże to:tik, iako twe miłofierdzie otrzy. 
mać to może; bo z daru twego ,. zupełnie ufam, w 


łaskawości twoiey.. Gdy, to mówiła, natych: miaft 


Dufża zmarłego powftawfzy, flanela w pofłaci Cia- 
ła ludzkiego, y pozbywfzy wfzelkiey czarności, po- 
kazała po fobie białość; skuty smadey z: niewypowie- 
dzianym wefelem, ydziękowaniem,iakoby od wfzyft- 
kich mąk uwolniona. Zrozumiała iednak ona; że siia: 
daonaskura, iefzcze czyfzczona bydź miała, aż dobia- 
łosci śniegowi podobney , pokiby fię tak nieftała go- 
dną, zażywać obecności Boskiey. “A to czyłzcze- 


nie tym podobieńftwem -działo fięna Dufzy ,„ iako 


Kkkkk. gdy 
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| | „gdy:piłowaniem żelaznym oderzdze czylzczona byłą. 

| | pii Nad'to, dla zwyczaiu grzelzenia; ( iż przez tak dłu- 

A ai gi czas trwał w grzechach ) Dułza iego, z taką tru- 

WI jdnością na fię białość przyimowała, tako trudno- 

by to lerce ludzkie znieść mogło, żeby Ciało, przez 

cały rok, rosciągnione było, do wybielenia. <A ta | 
zaś gdy liç dziwowała, iako w takim utrapientu a; i 
fza ona tak wefoła bydź mogła, tak nauczona i6lt, 


że Dulza, ktora w tak wielkich, y rożnych grze- i 

chach fchodzi, połpolitym -ratunkiem Kościelnym | 

-nie może bydź ratowana, pokiby iakokolwiekoczy- - 

fzczona, ża zmiłowaniem fię Pańskim, nie złożyła | 

willi tego ciężaru wyftępkow, ktory iey przefzkadza, ze- 

nych bymie była uczęftniczką poratowania Kościelnego, i 

które każdego momentu czaf{u zftępuie na będące 

Dufzę w:Czyścu , tako tak nayzdrowiza rofa, y0: 1 

leiek wdzięczności, albo raczey iak naysłodlzey 6- ! 

chłody. Zatymonadziękuiąc, pytałafię Pana, mo: ; 

wiąc: obiawże mi namillzy Panie, iakiemiby praca- k 

i II mi, albo modlitwami, mogło fięto z miłosierdzia | ? 
twego otrzymać, żeby każdego zmarłego Dulża wy- s 
zwólona była od takiego ciężaru ftrafznego,. ktos R 

ry iey iell przelzkodą do poratowania Kościelnego; | 7 

poniewalz widzę, iż ta Dufza, ten fam złożywizy, i 


tak fię welèt, iako, gdyby z .głębokosci piekielney, | 4 
u Thronu chwały, w iak naywiękfzym welelu byłą 
poladzona; y widzę ią teraz prawdziwie, że hęde- | 3 

prze | 
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piey ma z modlitw Kościelnych ,. ktore ią beż prze- 
franku. uweftlafą. Na. coPan: Zadney roboty zro- 
bić: ani. żadnych: modlitw zmowić nie możefz, 
któremiby ,- ktorey Dulzy , takowy, y tak wielki rav 
tunek, pomoc miał; bo fiętego żadnym uśiłowaniem: 
ztiagła doftąpić nie może, ieno przez takową chęć mi- 
tości, iakieleyśty tey godziny doznała. A iako tego’ 
żaden człowiek z fiebic mieć nie moze, ieshbymi mu: 
ia tego niedał, takteż, takowy ratiinek, żadney Du- 
izy , fprawiony bydź nie może po śmierci, chybaby 
która,. z olobliwizey łaski, to fobie za żywota (wego: 
Zasłużyła. Wiedz iednak „ że fię ten nieznolny cię- 
žar, za-czafem ulzywa za jakimikolwiek modlitwami, 
albo robotami przyiacioł, wiettym zamysłem odpra- 
wionemi;. y tak rychley.,. albo poźniey, wyzwolone: 
bywaią, według tego, iako ufiłowanie wierńych, 
gorętlze za nich odprawuie nabożeńftwo;: y tez: ia- 
Ko. fobie za żywota zasłużyli. Dufza redy częfto-po- 
mienióna uczawizy poratowanie z modlitwy , wy- 
ciągnawizy ręce fwoie do: Boga, profila, aby to 
przyjął w skutku oney miłości,. że on fam przez fię 
zftąpiwizy z nieba, śmierć podiął: y z teyze, onym 
to nadgrodził,. którzy, fie za nię modlili, gdy imteż 
tego będzie potrzeba. Tedy Pań naznak wysłucha- 
na, zdał figę, 1akoby z rąk Dufze, wziął monetę ja- 
kašny onę ichował nadanie nadgrody modlącym: fie. 
Kkkkk 2 ROZ. 


 afa--przytąwizy Kommuńią S. Foftyą onę ofiatowała t 
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ROZDZIAŁ XX. 
O ofiarowaniu Hoftyi zbawiemiej, 3 Wisil, za Rodtńce. 
NY Niedzielę, w którą fie pofpolita pamiątka.odpra- 


wuie, za Dufze Rodzicow zgromadzenia; gdy 
ERD 
d- 


nu, na pomoc pomienionym Pufzom, y:zaraz oba- 


jień- czyła, Ze wielka ich wielkość wychodziła :z-głębo- 
tej. Kich iakichfi ciemności, iedne dak więc iskry wyska- 


kuią z ognia, na podobieńftwo gwiazd, „a inlze w 
inakfzey poftaci; pytaiąc fię ona, ieśliby tak niezli- 
czona wielkość była z Rodzicow nafzych: taką od 
"Pana odpowiedź wzięła: iadak naykrewnicy(zym wa- 
fzym. ieftem, Oycem, Bratem, y Oblubieńcem; 
przeto, dak nayblizf powinni wafli, fą ofobliwizemi 
memi, których niechcę bydź oddalonych, wod po- 
fpolitcy Pamiątki Rodzicow «walzych , przeto 'zmie- 
fzani fą.ztemi. Dla tego poftanowiła Ona na potym, 
modlić fię raczey , za olobliwfze Pańskie. Naza- 
iutrz zaś we Mfzą S. po ofiarowaniu Heftyi S. zrozu- 

miała Pana mowiącego: myśmy biefiadowal z temi, 

ktorzy gotowemi byli, y tu przyfzli: ale pofiimy 

też cokolwiek tych, którzy ielzcze memogli przybyć. 

Także infzego roku, gdy na Wigilie dzwoniono, 9- 

baczyła, że Baranek nietaki bielufieńki, (iako. więc 

Baranka Wielkorocnegą mialuią ) iakoby, z zranio- 

nego lerca fwego; wypułzczał rożane potoczki krwie, 

w Kie- 
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w Kielich złoty», ty mowił: ia fam «częftować będę, 
włzyłtkie te Dufże, dla których dzifiay nacym micy- 
icu biefiadę gotuią. 
ROZDZIAŁ XXI. 
© skutku wielkiego Pfatterza: y idk prędko wyszachiwa 
Pan smiluiącą Dufzę. 

(Gdy Konwent wielki Pfałterz odprawował ( co po: 

wiedaią że Dufzom ieft bardzo pożyteczną. )za 
Daizę, a ta maiąc raz Kommunikować, nabożnicy. 
fię za Dulze modliła, pytała Pana: zkądby to było, 
żę ię mi ten PAlterz tak bardzo podobał, że:też 
Dufzóm bardzo ieft pomocny, ponieważ (iako fięiey 
zdało ) dla wielkości, tak Pfalmow, iako y modlitw, 
ża każdym wierfzem Pfalmu naznaczonych, więkfza 
ckliweść naftępowała , niż nabożeńłtwo. Odpowie- 
dział Pan: zbytnia mię miłość, którą mam do wy- 
bawiema ich, do tego pobudza. Jako to na podo- 
bieńftwo: gdyby Król iaki, wielkich przyiacioł (wo: 
ich miał w więzieniu, którychby rad uwolnionych 
wypuścił, kiedyby mu tego ląd (prawiedliwości nie 
zabraniał; iednakże, za, pobudką wielkiey: żarliwo- 
śCi wybawienia ich, gdyby nie mieli czymby fię wy- 
kupili Krolby:od któregokolwiek żołnierza, cokol- 
wiek przyiął coby mu miafto złota y frebra, wedłu 
ceny długu.ich odmierzył, żeby choć tak miał oka- 
zyą wypułżczenia ich: tak y ia, przyimuię mile co- 
Kkkkk 3 kol- 
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kolwiek mi za te Dufze ( ktorem drogą Ktwią.y 
Śmiercią moią odkupił )jofiarowanego bywa, abym 

miał okazyą uwolnienia ich z mąk,. y de. welela:ich:, 
edwiekow im nagotowanego, zaprowadzenia.. Fedy 

ona rzecze: iakoż ci- fię podoba:tych praca, . któreć 

zen. Plałterz odprawuią?, odpowiedział Pan: tak lig: 
zaprawdę podoba, iakoby mię famego*, tak. wiele- 

kroć, fwą płacą z więzienia wyzwałały, ilekroć kto, 

ra Dufza, wyzwolona bywa, przez ich modlitw Y 

a toia im-niewątpliwie czafu Iwego nadgrodzę,, we- 

dług wfżecnmocności; y iak nayfzczodrobiwizey, łą. 
skawości moiey.. Potytmona: A wieleż Dui raczy. 
łaskawość twoja, każdey, modlitwom,. wyzwolo- 

nych darować :: odpowiedział Pan : fake: którey. mi- 

łość zasługuie. Y przydał Pan: miłość wrodzoney. 
łaskawości moiey pobudza mię, że za modlitwami 
każdey, wielką hczbę Dufz wyzwałam: jednakze za 
każdym wierfzem Pfałterza,, naznaczę, aby trzy Du: 

fze wyzwolone były: Przeto: ona, przelewkiem Bo-: 

skiey łaskawości pobudzona, gdy. iefzcze Pfałterzą 

fobie naznaczonego;: z choroby przefzkodę maiąc,. 

nie poczęła była. zaraz go: w gorącości: Ducha po- 
czynała: Y zmowiwłzy wierfz, ipytała Pana; wic- 
jeby:Dufz, przeliwaiące fie miłofierdzie tego, za iey; 
zaf modlitwami, wyzwolić raczyło:: na co Pan: tak mię 
wyluciy- bardzo przezwyciężaią modlitwy miluiącey Dufze, zę. 
wali naznaczam., aby. taka:wielkość. Dulz, na modiitwy, 
któ- 
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które ty odprawić malz, wyzwolona była, wiele Drżemi- 


razy językiem rufzyfz, na wymowienie Jakiego sło- 
y 


wa tego Pfaiterza. Za-co-miechci.będzie.chwata iak 
nayłaskawfzy Panie JEZU, na wieki wiekow. 
ROZDZTAŁ XXH. 
O firafzmey męce siektórego Zodnierza, 3 9macy wielkiego 
Pfatterza, 
GDy fię znowu, infzym razem, modliła za Dufzę; 
obaczyła Dufzę niektorego Żołnierza, (ktory iako 
fożumiem przed: czternaftą, y daley, lac umarł) w 
polłaci frogiey beftyi, ktora lię zdala mieć, tak wie- 
le wielkich rogów, ile fzerści infze zwierzęta maią: 
y;zdała (ię bydź ta beftya, iednym tylko pniem z 
lewego boku, .(naktórym wfżyłłka wzlęgła ) nad cze- 
Juściami piekielnemi podparta, kuktórey fię, wfzyft- 
ka nędza, y męka piekielna, wykurzywaiąc, niezno- 
inym, y nie wypowiedzianym udręczeniem męczy- 
ła, a zadney zgoła pomocy, z iakich modlitw Ko- 
ścielnych, nie miała, Ta tedy z przypatrowaniafię 


fuiąccy. 


tey beftyi w podziwieniu będąc, zrozumiała od Bo- “rania 


ga natchniona, że człowiek on, żyiąc na świecie, | 
batdzo pychą y wyniosłością grzelzył; y dla tego 
grzechy iego na nim, iako rogi wyrosły, y tak bar- 


dzo ftwardniały, że poki w beftyalskiey tey skurze 


{wey Dufza trwać będźie, nizkąd żadney pomocy 
nie będziemieć mogła. A przeź pień, na ktorym fá- 
mym 


ychy y 
vyniofto- 
Ści 
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mym wzlegfży wfparta była, żeby w'piekło'nie wpa- 
dfa, zrozumiała, że żytącpodezas ( cobardzoszad- 
ko'bywało ) miewał dobrą: wolą. przez którąby , za 
pomocą miłosierdzia Boskiego; zatrzymany był,.ze- 
By gozgoła piekło 'nie'pożarło. Tedy ona; zdaru Bo- 
skiego miłofierdziem: wzrufzóna nad nim, Pfałterz 


wielki odmowiła;. y ofiarowała. go, (ercu: Boskiemu: 


na pomoc Dufże tey.. Yo to zaraz fię zdało, że fię 
ona beftyalska skura znagła:przepukła, y zniey Dulza 
iego; w pofłaci dziecięcia, ale bardzo iefzcze fzpetnego: 


wyla.. Y gdy fię ona: znowu za: nię modliła; prze- 
niefiona była: do iakiegoś Domu, w którym: fita Dufz 


zdało, fie bydź. zgromadzonych ,. kędy skoro fię do-. 


fłała, tak fię zaraz wielką radością rozradowała,iako kie- 
dyby z piekielneygłębokości,. doRaysktch: wełołości 
przybyła: a todłatego, iż: poznała, że natym mieyfcu- 
modlitwy Kościelne, mogły ią: ratować. z'których, 
pociechy żadney,, od godziny śmierciiwoicy , aż do 
tey godziny, w którą za modlitwami tey wybraney 
Bożey, z skury: beityalskiey ieft: wyzwolona,. y'na 
to "mieyfce'przeniefiona, nie: miała.. Dufze też tam 
będące; bardzo łaskawieprzyiąwizy: onę Dulzę, zda- 
ły fię iakoby mieyfće iey między fobą:dawały.. Co 
ta obaczywiży , ze wfzyftkich ferca wnętrzności pro- 
fila Pana, aby Dufzom:'onym, takową łaskawość 
tey Dufzy oświadczoną, nadgrodzić raczył: y Pan 
skłoniwiży fię na iey proźby,. zaraz -przeniosł ie do 

ochołod 
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ochłod,  różnemi pociechami, bardzo wefołych. Za- 
tym ona znowu pytała fię Pana, mowiąc: iakiegoli 
pożytku doftępuie, Panie, Zgromadzenie nafże, z 
wielkiego Pfałterza, ktory odprawuie:' odpowiedział 
Pan: tego, o ktorym powiedziano: Modlitwa ćtwoża 
w zanadrze fię twoje obroci. Nadto z obfitości łaska- 
wości moiey, iak nayłaskawfzey, ten im pożytek 
przydam ( dla miłości, z którey wiernych moich, 
dla chwały inótey, ratuią ) że gdziekolwiek napotym, 
R wfzyftkim świecie, ten Pfałterz odprawować 
ęedą, ztego, tak mile każda uczefłniczką będzie, 
iako gdyby, na pomoc iey famey, odprawo- 
wany był. Potym infzego razu, rzekła do Pana: o 
Oycze miłośierdzia, kiedyby kto miłością twotą po- 
budzony , pragnął odprawić ten Pfałterz ku czcitwo- 
iey, napomoczmarłych wiernychtwoich, a niemo- 
głby tak wiele iałmuzn uczynić, y Mfzy śś. otrzymać, : 
ile do tego Pfałterza należy; iakążby usługę miał 
oddać; żebyś to zarownie przyiął: odpowiedział 
Pan: aby według liczby Mfzy śś. fam przyiął Ciała 
mego Sakrament, na poratowanie Dufz; y za każdą 
jałmużnę, znowu zmowił Pacierz z modlitewką ( De- 
us cui proprium eft, Boże którego włafha rzecz teft. ) za 
nawrocenie wizyftkich grzefznych; y żeby też ie- 
den uczynek miłości, za każdą iałmużnę uczynił. 
Ona zaś rzecze: iefzcze raz będę mówiła dociebie 
Pana mego, pragnąc wiedzieć, ieślibyś infzą iaką 
modlicwę, nielako krotfzą, przypuścić raczył, któ- 
LHI rą- 
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rąbyś zarownie, iako ten Plałterz, przyiąć chciał, 
na pomoc y ofwobodzenie zmarłych wiernych: od- 
powiedział Pan: kiedyby kto za każdym wierfzem 
Pfałterza mowił modlitewkę; Ave JESU Chrifte splen- 
dor Patris: Zawitay Panie JEZU Cbryfłe swiatlo Qycow- 
skie. Oc. a zaczynaiąc naprzod profiłby o odpułzcze» 
nie, przez wierizyk: W ziednoczeniu oney miebieskiey 
chwały. c. Y w oney miłości, z któreiem ia natu; 
rę ludzką przyiął, dla opkupienia narodu ludzkiego, 
mówiłby one słowa, pomienioney modlitewki, kto- 
re do żywota mego należą: y potym poklęknąwizy 
w ziednoczeniu oney miłości, z ktorytem ia Stwor- 
ca wlzyftkiego, chciał bydź od ludzi, dla odkupie- 
nia ludzi, lądzony, y bydź umęczony, mowiłby 
one słowa, które do męki moiey należą; y naofta- 
tek, mowiąc te słowa, ftoiąc, które pozdrawiaią 
moie Zmartwychftanie, y Wniebowftąpienie, chwa- 
liłby mię, w ziednoczeniu ufności oney, z ktoretem 
ia Pańftwo śmierci zburzywłzy, a zwyciężcą pow- 
ftawizy, y do nieba wftąpiwizy, nature ludzką na 
prawicy ,/Qycowskiey wywyżźlzył. Y znowu profząc 
o odpulzczenie, mowiłby Antyphonę, (Saluator muin- 
di, Zbawicielu świata, ©c.) w ziednoczeniu oney 
wdzięczności, z ktorey Wfizyfcy Święci, winfżuią 
fobię, że przez Wcielenie, Mękę y Zmartwychw(ta- 
nie moie {4 ubłogosławieni: y ku temu (1akom wy- 
žey powiedział) według liczby Mfzy śś: do tego 
Plał- 
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Pfałcerza należących , przyiąłby Ciała mego Sakra- 
ment, y za iałmuzny: po iednym Pacierzu zmowił, 
z modlitewką ( Boże którego włafma rzecz ief. SIM 
jaki uczynek miłości, za każdą rzecz przyczynił, 
tobym ia takimże fpofobem, iako Pfalterz wielki, 
mile przyiął. 
Opifanie wielkiego Pfażterza, yo Siedmi Mfzach śś. Grze- 
gorza S. 
Q Tym wielkim Pfałterzu, coby był, albo iakoby 
go odprawować, podobno myślić fobie będzie 
Czytelnik; ponieważ go tu mniey, niżby fię kazde- 
mu dofyć dziać miało, wyrażono. Zda iię tedy ten 
odprawowania go, iako fię z kfiąg, y duchownych 
zabaw, tey Panny, pilnie przeyżrzanych, wyczer- 
pnąć mogło, bydź fpolob Napierwey tedy otrzy- 
mawizy odpufźczenie, ( tak poklęknąwfzy. ) mowiąc. 
W ziednoczeniu oney niebiefkiey chwaty , ktora przechwalebna 
Tyóyca, dofkonała , famey fiebie, ief Jama chwała; która zaś 
pływa na błogofławione cztowieczeńfiwo twoie nayftod/zy-P a- 
nie JEZU Chryfte; y nachwalebną Matke, y wfzyfikie Anio- 
ży Święte twoie, y znoww zlewa fig z nich, w Bofiwa twego 
przepaść, zkąd wypłyneła ; ofiaruięć ten Pfałterz, ku czci y 
chwale twoiey. Y z uprzeymości, wj/zyfikiey powjzechności: 
dnieć pokłon, pozdrawiam, y błogofławie cię, dziękuiąc ci za 
tę miłość, z kióreieś fig za nas wcielić, narodzić, y- przez 
trzydzieści y trzy lata, głodem, pragnieniem, pracami, bole- 
ściami trapionym bydź , y Jamego fig nam w Sakramencie zofia- 
wić raczyt ; y pro/ząc cię, LI X Pfatterz, któryć za te Du- 


ZE 
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fee (albo za tych żywych y zmarłych, za których fię chcefz 


modlić) ofaruię ziednoczyć, raczył, z zafługami Przenay- 
święt/zego żywota, y pomiejzkania z ludzmi twego: y z teyze 


| obfitości, wypełnić, y dofkonale nadgrodzić raczył, cokolwiek 


opuścili, albo zaniedbali w chwale twoiey, w dziękowaniu , 
ku tobie fie maiąc w modlitwach, Cnotach, y w in/zych uczyn- 
kach, y fługbach tobie powinnych, które za łaską twoią czy- 
nić mogli, anie czynili, albo nieprzyftoynie , y niedofkonie u- 
czynili. Potym wziowfzy odpufzczenie; y poklęknąwizy 
mów: Czynigć pokłon, pozdrawiam, y błogofławie cię, nay- 
fodfzy Panie JEZU Giwyfe. dziękuiąc ci za miłość , z kto- 
ryieś ty, „Stwórca wfeyhkiego, dla odkupienia nas, od ludzi 
chciał bydź poimany, związany, poziemiwłoczony, deptany, 
kity, zeplwany, ubiczowany, cierniem ukoronowany, na 
śmierć Jkazany , krzyż ma ramionach dzwigaiący , obnażony , 
na krzyżu zawiejzony, y tak nayokrutniey/zą śmiercią zabity, 


-y włocznią przebity. T.w teyże miłości ziednoczeniu , ofiaru- 


zyć te niegodne modlitwy moie, projząc cię, abyś raczył, przez 
zafługe przenayświętjzey męki, y śmierci twoiey, zmazaćy do- 
fRonale znieść, cokolwiek kiedy dufze, zasktóre fie modlą prze 
ciwko woli twoicy zgrzejfzyli , myślami, mowami, y uczynka: 
mi złemi. T zebyś ofiarował Bogu Oycu, /zelką zranione- 
o Ciata y bolefney Dujze twoity, mękę y bolest, zafługi y za- 
wn twoie, "za w/zelkie karanie, do którego (ąprzez prawie- 
dliwości twoiey zatrzymanie, obowiązane-  Potrzeci ftoląc , 
mów nabożnie. Datęć pokłon , pozdrawiam , y. błogofławię 
cię nayfłodfzy Panie JEZU Chryffe, dziękwiącci za milość, y 
ufność , z którycheś najze ciało, śmierć ziwyciężyw[zy, azmar- 
twych powfawjzy uwiebił ; y donieba wftąpuw(zy, na od 
cy Oycnwjkieypofadził: projząc cię, abyś Dujze, za które fię 
modlę, chwal y zwyciękwa twego , uczefinikami fie fat pra- 
wić raczył, Poczwarte, otrzymawizy aoaea wh 
awi- 
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Zbawicielu świata, zbawze nas w/zyfikich, Swięta Boża Ko- 
dzicielko MARVA, zaw/ze Panno, modl fig za namii y przez 
modlitwy SS. „Apoftofow, Męczenikow, y M yznawcow y 
y Świętych Panien, pokornie, profieny, abyśmy od w/zelkiego 
złego wyrwami byli, y dobra wfzelkiego, teraz y zaw/ze, za- 
żywać zafużyli. Czymięć pokłon , pozdrawiam , y blogofa- 
wię cię naykoufzy Panie JEZU Chryfte , dziękuięci za wzy- 


Jitie dobrodzieyfiwa, ktorycheś kiedy , chwalebney Matce, y 


IW [zyfikim Świętym fwoim, użyczyc raczył, w ziednoczenia 
oney wdzięczności, którą fobie W jzyfcy Święci win/zuią, że 
przez wcielenie, meke y Zamartwychefianie twoie, ją ublofta- 
wieni, projząc cię, abyś z tychze, ćhwalebney Panny, yświę- 
tych, zafług y modlitw, wypełnić raczył, tym dufzom, czego 
im z ich włafnych rzeczy miedofaie. Popiąte, odmow nabo- 
Żnie pułtorafta Pfalmow, iako {wym porządkiem w Pfałterzu 
idą: przydaiąc iednak za każdym Pfałterza wierfzem, tę 
Modlitewkę. - ( Zawitay. Panie JEZU Chryfie, światło Oy- 
cowjkie, Kfiąże pokoiu, Bramo niebiefka, Chlebie zywy, ple- 
mie. Panieńfkie naczynie Bofiwa ) a na końcu każdego Pfalmu, 
poklękńowfzy zmoów. Wieczny odpoczynek day im Panie, y 
wieczne świattoniechay im świeci. Potym'nabożnie odprawifz, 
albo żeby odprawiono poftarafz fię, pułtorafta, albo piędzie- 
Gat, albo choć naymniey trzydzieści Mfzy śś. albo miafto 
nich, tak wielekroć Kommunikować będziefz, także pułto- 
rafta Jałmużn uczynifz, albo miafto nich tak wiele Pacierzy 
zmowifz, y tę modlitewkę. "Boże którego włafna rzecz ieft 
litować fig, y odpujzczać, przyimii prośbę najżą , aby których 
łańcuch wyfępkow wiąże, inean fig twey tafkawości onych 
uwolniło. Przez P.nafzego s7. C. Synatwegoktóry ztobą żyte y 
kroluiere iedności Duchas- Bóg przez wjzyfkiewieki wiekow. A. 
za-nawrocenie wfzyftkich grzefznych; vy pułtorafta 
uczynkow miłosci przyczynilz, A uczynek miło- 
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fny ieft, gdy fię cokolwiek dla miłości Bożey, uży- 
cza blizhiemu, iakoto, uczynić mu w czym albo do- 
bre słówo dać, albo co zróbić, albo modlić fię za 
infzych. To tedy ielt wielkiego Pfałterza, którego 
fię waga wyżey przypomniała, opilanie. Przytym 
nie od rzeczy fozumiemy, przydać fiedm Mfizy śś. 
Grzegorzowi ś. Papieżowi od Boga(iakoo tym ieft 
podanie ftarfzych nalzych ) obiawionych, dla tego, 
ze na wyzwolenie Dulz, z mąk ich, wielkiey lą mo- 
cy, yskutku, a zwłafzcza, iz lięna zasługach Chry- 
fufa Pana, ( któremi fię wfzelki dług wypłaca )iako 
naybardziey wipieraią. Malz tedy przy takowey 
Miży S. (będziefzli mogł ) ku czci męki Chryftufa 
Pana, siedm świeć zapalić; y przez tiedm dni, na 
każdy dzień, piętnaście Pacierzy, y tyleź Zdrowaś 
Maria odmawiać, y śledm iałmużn dać, y iednę Wi- 
ilie za umarłe, każdegodnia, odmowić, Pierwfza 
tedy Mfza S. ielt, tak fię poczynaląca: Domine ne lon- 
ge, z całą Paffyą, iako w Kwietna Niedzielę, a w 
pamiątce tey Mfzy S. prośić Pana potrzeba, aby, 
przez poimanie fwoie ( którym fię dobrowolnie dał, 
w ręce grzefznikow ) wyzwolił Dufzę, z poimania 
mak, które zwłafhey woli fwoicy zasłużyła. Dru- 
ga Mfza ś. ( Nos autem gloriari, ) z pallyą Pańską ,ta- 
ko w Wielki Wtorek. W którą prosić Pana potrze- 
ba, aby, przez niefprawiedhiwe skazanie fiebie na 
śmierć, wyzwolić Dufżę raczył, od e A 
adu 
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Sądu fwego, przed którym fię winną, z włafhey woli 
fwoiey, uczyniła. Trzecia Mfżaś. ( lu nomine Domini, ) 
z Pafłyą iako w Wielką Srzodę w którey ma bydź pro- 
fzony Pan, przez niewinne przybicie iego, y wilzenie 
na Krzyżu, iak nayboleśnicyfze; aby wyzwolić ra- 
czył Dulzę, z powinnych mak, wktóre lię, z {wey 
włafney woli, wprawiła. Czwarta Mfza S. będzie, 
taż co y druga: ( Nos autem glortari) z Paflyą Wiel- 
ko piątkową. W którą profzony mabydź Pan, przez 
bardzo gorzką śmierć iego, y przebicie włocznią Ser- 
ca, aby uzdrowił JDufzę, od mąk, y ran grzecho- 
wych, których, zwolifwey włalney doftąpiła. Pią- 
ta Miżą ś. (Requiem aternam ) zaumarłe zwyczay- 
na, wktorą prośić Pana, przez święty pogrzeb iego, 
ktorym'on, Niebay Ziemie Pan, raczył bydz w zic- 
mię fchowany; aby wyrwał Dulzę z iamy .grzecho- 
wey, w ktorą z włafney wolifwoiey, wpadła. Szo- 
fta Miza S., ( Refarrexi, ) iako na dzień Zmartwych- 
wftania; profząc go, aby przez chwałę przewdzię- 
cznego Zmartwychwftania (wego, Dulzę od wfzel- 
kich zmaz grzechowych oczyścić, y chwały fwey 
uczęftniczką bydź fprawić raczył. Siodma Mfża ś. 
(Gaudeamus. ) iako dzień Wniebowzięcia Panny MA- 
RYI: W ktorą Pana JEZUSA, y Matki iego profić 
potrzeba, przez wefele, którew dzień Wniebowżię- 
cia [wego otrzymała, ta Matka miłofierdzia; aby by- 
ło dano Dufży , za przyczyną y zasługami teyże prze» 
chwa- 
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chwalebney Panny, żeby od wfzelkiey przelzkody 
uwolniona była, y zniebieskim Oblubieńcem fzczę- 
śliwie złączona. To iesli zainfzychuczymiłz, w go- 
dzinę śmierci, modlitwa twota, w zanadrze fiętwo- 
je, z pomnożonym pożytkiem, nawróci. A iesli 
to fam za fię uczynilz, poki żytelz, daleko to lep- 
iza rzecz.ieft, niżeli od infzych tego po śmierci o- 
czekiwać: '4 wierny Pan, który fzukaokażyi dobrze 
czynienia, będzie tego fłrzegł: y oddać to czafzu 
fwego, przez wnętrzności miłolierdzia fwego ; w kto- 
rym, zfżedłfzy nam z wyfokosci, nawiedził nas. 


ROZDZIAŁ XXIII. 
Co fobie zyskuie który zasług fwoicbużycza drugiemu. 


A Dufżę niektórego, gdy ofiarowała Bogu wfzel- 

ki dobry uczynek, który kiedy fam łaskawy 
Pan, raczył w niey, y przez nię wyprawicz oba- 
czyła, że go przed Thronem maieftatu Boskiego fta- 
wiano, w podobieńftwie rozmaitych nietakich pię- 
knych upominkow, z czegofiętak Pan, iako y Wizy- 
fcy Święci bardzo zdali ciefzyć. A Panie bardzo ła- 
skawie przyciągnął dofiebie, iakoby wefeląc fię, że 
coś miał, z czegoby potrzebuiącym mogł dobrze 
uczynić, którzyby ; {wemi włafhemi uczynkami „nie 
zasłużyli dobrodzteyftw iego. Przytym widziałaże 
iak nayłaskawfzy Pan do każdego uczynku, od niey 


mu ofiarowanego, cokolwiek przydał, z iak gu ia 
ro- 
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drobliwizey łaskawosci [woicy, y takiey odfyłał, żeby 
zaś, za dobrą wolą, wedwoynalob odbierała, y Za” 
chowała fobie na wieczną nadgrodę. Przez co zro- 
zumiała, że człowiek nie traci, ale wiele zyskuie {o- 
bie, w miłości infzych ratuiąc. 

ROZDZIAŁ XXIV. 


lakby miło było Bogu w pobożnych fię ludziach Kochać, 9 
za żmarłe fie modlić. Także o karaniu niepostu(zeńfi uwa J 
obmowisk. 

Njektórego dnia, gdy odprawowano Mfżą ś. za Du- 
{zę niektórey ubożuchney, ktorą tegoż dnia cho- 
wać miano; ona miłośierdziem potulzona, odmo- 
wiła na poratowanie iey Dufże, pięć Pacierzy, ku 
czci Piąci Ran Pańskich. Tedy natchniona od Boga, 
ofiarowała też w miłości Panu, wfzyfłko to, co kie- 
dy Boska łąskawość, w niey y prźez nię wyprawić 
raczyła, na pomnożeniebłogosławieńftwa teyże nie- 
wiaity. Co skoro uczyniła, zaraz obaczyła iey Du- 
fzę, Ze na fwe mieyfce w niebie iey od Pana nago- 
towane, z uczciwością prowadzonabyła. Y iefzcze; 
że iey ftolec tak wyfoko był wyniefiony , iako Chor 
Seraficki , od Choru nayniżfzych Aniołow ielt wy- 
wyfzony. Przeto fię ta pytała Pana, zkąd to ta Du- 
{za zasłużyła, że za ley modlitwami, y, ofiarowanie 
za nię uczynione, tak wielkiego dobrodzieyftwa do- 
ftąpiła: odpowiedział Pan: trzema rzeczami to za- 
Mmmmm słu- 
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służyla: naprzod:że zawize miała dobrą wolą, y pra- 


gnienie, służyć mi w zakonie, by była mogła. Pow- 
tóre, że fię w Zakonnikach, y w kazdych dobrych 
ludziach kochała. Apotrzecie, iżimrada, dla czci 
moiey służyła, y dobze czyniła. Y przydał P. ia- 
kobym od każdego człowieka, takowe trzy rzeczy 
mile przytmował, z wywyżlzenia tey Dulze, uwa- 
zay. Gdy też niektóra umarła, którabyła zwykła, 
wiele przez wfzyftek żywot fwoy, modlitw czynić, 
na poratowanie Dufz, ale z ludzkicy ułomnośći, w 
doskonałości posłułzeńftwa nieiaką niedbałą była: 
przenofząc pod czas oftrość poftu, czuyności, ytym, 
co infzego podobnego, nad Posłulzeńftwo, widzia- 
na iet, 1akoby rozmaitemikleynotami uftroiona by- 
ła ale pod onym ftroiem, że ciężkim kamieni cięża- 
rem obciążona, prowadzona była od wielu do Pana. 
Y gdy fię ta widząc to, temu dziwowała, nauczona 
ieft; że oloby co ią prowadziły, były Dufze modli- 
twami iey wyzwolona; a ftroy, słowa modlitwy; 
ale kamienie, wina nieposłulzeńitwa. Tedy Pan rzecze: 
owo iako te Dufze, za pobudką wdzięczności, nie do- 
pufzczaią mi, abym zwyczaynym porządkiem, pierwey 
winy.oczyścił, a potym ftroy ukazał; gdyż potrzeba 
iefzcze, aby, oczyfzczona była za wyftępki niepo- 
słufzeńftwa, yfwego włalnego rozumienia. Na coo- 
na: wzdyć Panie na końcu upomniona o to wyznała 
to, yaako mogła pokutowała: zkąd Pilmo mowi: 


gdy 
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gdy fie do czego człowiek przyżnawa, Bog mu od- 
pulżcza: odpowiedział Pan: by było wyznanie to, 
nie na ftąpiło, tak bardzoby ią był ten Ciężar pogrą- 
żył, że zaledwieby była kiedy do mnie przyiść mo- 
gła: bo.lię zdała pod onym ftróiem mieć, iakoby 
garniec bardzo ftrafznie wrzący , pzez co twardosć 
kamieni, rozpłynąć (ię miała w parę, azby fie była 
wynilzczyła. Ale ofoby pomienione, y modlitwy 
wiernych, iako służebnicy iacy wipomagały ią. Po- 
tym Pan ukazał drogę Dufz do nieba, w podobień- 
ftwie bardzo wąskiey tarcice, y trochę nachyloney; 
przez którą, z wielką trudnością iść do góry trzeba 
było y to że mufieli, idący po niey, bardzo oftro- 
źnie fię iey rękami y nogami obiema trzymaiąc rato- 
wać. Przez co fię znaczyło, że dobremi uczynka- 
mi, Duflze ratować potrzeba; y ktorzy też pomo- 
cnikow mieć Aniołow Świętych zasługuią fobie, wiel- 
ki połtępek maią. Bo widać było zobu ftron ftra- 
fznych Gryfow, to ieft czartow na koło lataiących, 
ną przelzkodę Dufzom: ale pokazówała (ię pociecha, 
Zakonnikow pod posłułzeńftwem żyiących , iakoby 
taż Tarcica, zobu ftron żerdki miała, których fię 
trzymać mogli, aby nię padali. A na tamtcy ftro- 
nie, kędy Przełożeni zaniedbywaią poddanych iwo- 
ich, przez posłufzeńftwo, rządzić, zdało fię że żer- 
dek nie ftawało, y bardzo fię fpadnienia bano. A 
te zaś Duże, które fię dobrowolnie na posłufzeń- 
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ftwo oddawały, rękami fię fwemi, żerdek trzyma- 
iąc, belpiecznie pochodziły, gdy ich y Aniołowie 
ratowali, y wfzelkie przefzkody od nich uprzątali. 
Y gdy tez infza iefzcze niektóra umarła, pokazała 
fẹ, iakoby iey z ufzu wyrosła twardość niejaka, na 
kfztałt chrząftki, ktorą z wielką trudnością pazno- 
kciami drapać było potrzeba, ażby wynifzczona 
była. A to zato, iż rada słuchała fzemrania, yob- 
mowisk w uftach fię też zdała mieć tę przefzkodę, 
że iakoby skórą iakąś zewnątrz, ufła iey, zasłonione 
były, żeby nie miała fmaku z słodkości Boskiey. A 
to za to, że pod czas obmawiała. Przeto nauczona 
ieft od Pana, że iezeli to ta, która z proftoty toczy- 
niła, y częściey żałowała za to, takowe rżeczy za- 
służyła; Ci którzy upotnie to czynią, oraz z skorą 
maią olzczepki, od ięzyka ku podniebieniu, y zpod- 
niebienia ku iężykowi bardzo kolące, ktore z wiel- 
ką męką gębę rozrążaiąc, (prawuią to, że brzydka 
ropa z mey wycieka, zkąd bardzoby nieprzyftoynie, 
przed obecność Boską ftawały, ponieważ brzydkie- 
mi fą, wlzyftkim mielfzkańcom niebieskim. Tedy 
ta wzdychaląc rzekła do Pana: ach Panie, niegdyś 
ukazywać zwykł był Dufz zasługi, a teraz bardziey 
ukazuiefz czyfzczenie Dufz: na co Pan: bardziey 
na ten czas ludzie, powabieni bywali, darami łask, 
ale teraz, ledwo mękami odftrafzeni bydź mogą, od 
grzechow. Do tych rzeczy zda fię przyczynić nie- 
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co, czym iak nayłaskawfza łaskawość Boska, tę 
Pannę GERTRUDE na zeście z świata przygotowy- 
wać raczyła. 
ROZDZIAŁ XXV. 
O pragnieniu smierci, które był Pan w niey wzniecił. 


NY Swięto Marcina S. w Refponforyą (Beatus 'Marti- 

nus obitum fuum ) rofpaiwizy fię ona, rzekła de 
Pana: o Panie, kiedyz też toż zemną uczynifz: odpo- 
wiedział Pan: nie za długo ia cię chce wziąć ztego 
świata. Z których ona słow wielkim pragnieniem 
zagrzana, pragnęła bydź rozwiązaną, y bydź z 
Chryftufem; chociaż przedtym naymnieylzego o 
cym fłarania nie miała. Zatym we Srzodę po Wiel- 
kieynocy , maiąc iefzcze w uftach przyięty Sakra- 
ment Pański, z Boskiego natchnienia, tak ieft po- 
zdrowiona: Przybyway wybrana mota, a położę ma to- 
bie Thron móy. W ktorych słowach, rozumiała, że 
ta godzina przyfzła, o którey w przelzłe Święto Mar- 
cina $. usłyfzała takie słowo, rzeczone, to ieft: nie 
za długo ia cię chcę wziąć z tego świata. Y przy- 
dał Pan: Cokolwiek czalu dzilieyfzego dnia prze- 
żyiefz, to fłarać fię będziefz , żebyś nie fobie prze- 
zyła, ale żebyś we wfzyfłkim, chwałę moię fobie 
według pragnienia (wego, pozyskała. A że potym 
na nieraki Czas śmierć iey odłożona była, dla tego 
fie to ftało , że niechciał Pan, aby była zelzła, bez 
Mmmmm 3 Zâ- 
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zasługi pragnienia, y przygotowania fię onego, do 
ktorego ią, przez pomienione słowa; był pobudził. 
Bo kiedy, za świadectwem Pilma, odłożone pragnie- 
nia, tym bardziey rolną, idzie Za tym, że też przy- 
rafta, y zebrania zasług. inlzym razem, gdy w,nie- 
którą Niedzielę, znowu fobie rozważała pragnienie 
rozftania fię z Ciałem. Pan rzekł: kiedybym to 
wlzyftko, coś z dziecińftwa, aż do tego Czasu, po- 
myślić fobie mogła, w ześciu twoim wykonać miał, 
małoćby, to było, względem tey łaski, któretemci 
z famey dobrowolney łaskawości moicy, bez pra- 
gnienia twego, użyczył. Y przydał Pan: obieray 
co chcefż, Czy, iuż wynisć z Ciała, czy żebyś cho- 
robą lepiey fię przyftroiła; lubo wiem, że fię w 
długiey chorobie prochu niedbalftw obawiafżz. Tedy 
óna, poddaiąc fię pod takie uraczenie Boskie, tak 
rzekła: niech fię Panie, fłanie wola twoia. A Pan 
rzecze: słulznie to obieranie moie ma bydz. Prze- 
to iesli ty zezwalafz, dla miłości moiey, w tym cia- 
łeczku pielgrzymować; ia miefzkaląc w tobie, iako 
gołąb w gniażdzie, tak cię na łonielwym piaftować bę- 
de, aż cię, po śmierci twoiey, zaprowadzę na we- 
łosci, wieczney zieloności. PO nielaki czas 
pragnienie iey ieft uśmierzone. ilekroć czafem 
przychodziła do fiebie, słyfzała zewnętrznie że iey 
ten wierfzyk przypominano: Gośębico moża w dziurach 
skaliftych, Y gdy znowu potym, zaodnawiaiącym (ię 
pra- 
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pragnieniem, pożądała, aby fię zbliżyło iey rozwią- 
zanie; Pan odpowiedział: a kiedyżby króra Oblu- 
bienica, taką chciwością, pośpielzyła fię przyiść na 
to-miey(ce, naktorymby wiedziała, że Oblubieniec 
icy, mufiałby, fię zatrzymać od przyczynienia icy 
ftroiow; y kędyby, y iey łamey, z trudnością by- 
ło, dakie poda -unki Oblubieńcowi nagotować: bo po 
śmierci, ani zasług Dufży nic nieprzyrafta, y niebę- 
dzie mogła nie więcey ponieść dla Pana. 

| ROZDZIAŁ XXVI. 

Które Cnoty wiążą Dufżę po śmierci na zaście Par. 
M Aiac raz Kommunikować, gdy na fiłach bardzo 
osłabiona była, pytała fię Pana, iesliby, z na- 
ftępuiącey słabości, miała umrzeć: na co taką od- 
powiedź wzięła: gdy widzi Panienka, że Posłańcy 
Oblubieńca iey, częfto przybywaiąc, iprawuią to, 
co do odprawienia wefela nalezy ; słufzna rzecz ieft , 
aby fię też y ona fama w tym gotowała, co iey do 
slubu przynależy. Tak, też przyftoi, żebyś yty, 
chorobę czuiąc, niczego tego nie zaniedbywała w 
czymbyś chciała bydż, przed śmiercią, przygoto- 
"wana. Zaśonarzecze: aiakoż będę mogła wiedzieć, 
o pożądaney tey godzinie Przyścia twego, w ktorą 
mię wyprowadzić mafz, z więzienia ciała tego: Pan 
odpowie: Sprawię iato, zedway Aniołowie, z Kfią- 
ząt niebieskiego. Dworu, przewdżięcznie, złotemi 
trą- 
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trąbami, w obudwu ulzach twoich, zaśpiwatąc: Oża 
Oblabieniec idzie, zachodzie mu w drogę. Ona znowu rze: 
Cze: a Coż za poiazdmoy będzie, na ktorym poiadę 
przez tamto Krolelftwo, abym dociebie, «dak naysłod: 
{zego ukochanego mego, przybyła: odpowiedział 
Pan: przemagatące pociągnienie, Boskiego pragnienia, 
z zewnętrzney miłości moiey, ku tobie powrocone 
poprowadzi cię do Kroleftwa mego. Zaśprzydała ona: 
a coż na ten czas Panie zafiodełko będę miała: a Pan: 
zupełna ufność, (z ktorey, za iak nayfzczodrobliw- 
fzey łaskawości moiey, wlzyftkiego lię dobrego fpo- 
dziewafz ) w tym cię prowadzeniu za fiodełkoć Ranie. 
Jefzcze ona: a uzdę iaką będę miała: odpowiedział 
Pan: iak naygorętizą miłosć z ktorey ze wfzyftkiega 
ferca pragnielz mię obłapić, uzdąci będzie. Yiefzcze 
Ona: niewiedząc co więcey do iazdy przynależy, 
nie umiem też daley pytać, zczymby w tę pożądaną 
drogę iachać miała. Na co Pan: choćbyś niewiem 
o coteraz pytała, iednak, uradowałabyś liç, ześnie= 
skonczenie , daleko więcey wynalazła; y w tym po- 
ciechy fą moie, że nigdy zmysły ludzkie tak wiele 
tego wybadać fię niemogą, iak wiele ia czego, zwy- 
kłem wybranym moim gotować. 
ROZDZIAŁ XXVII. 
O złotey frzale zstłości. 

Dy niektory Brat, Kazanie maiąc w Kaplicy, mię- 

dzy infzemi rzeczami rzekł. miłość ieft złotą T 
dy 
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łą, iakoby co uftrzeh człowiek, to fobie nielako: 
przywłafzcza; przeto głupimielt, który miłość fwo- 
ję koło ziemskich rzeczy zabawia, miedbaiąc o niebie- 
skie. Na te Ge słowa ona rozfpaliwizy, rzekła do Pa- 
' na: okiedyżbym ia tę ftrzałę miała, nie odwłoczniebym 
cię, iedynie ukochanego, wego uftrzelić nią chcia- 
ła, abym cię zawfze przy fobie miała. (Co gdy mo- 
wiła, obaczyła Pana ku fobie, złotą ftrzałę trzyma- 
iącego, y tak odpówiadaiącego: ty mię chcelz zra- 
nić, kiedybyś złotą ftrzałę miała; przeto kiedy ia 
ją mam, chcę cię nią tak przebić, że fię nigdy iuz 
do pierwizego zdrowia, nienawrócifz: a ta pomie- 
mona ftrzała, zdała fię bydź we troie nakrzywiona y 
to ieft zwierzchu, w pofrzodku, y ku końcowi. 
Przez co podawało tię do zrozumienia, że ieft tro- 
taki skutek miłości, ktory ona fprawuie w dufży, zra- 
niaiąc ią. Bo pierwfze. zakrzywienie, gdy przeni- 
knie dufze, takim ią fpofobem zranta, że na kfztałt 
mdleiącego , wfzyftkie przemiiałące rzeczy, zdadzą 
ię iey zgoła bydź niefmaczne, tak bardzo , że fię 
napotym, w niwczym z tych rzeczy kochać niemo- 
że, albo fię znich ciefzyć. A wtóre zakrzywienie: 
przenikaiąc, fprawuie że Dufza, na kfztałc na gorą- 
czkę choruiącego, (ktory z oftrości bolu, z wiel- 
ką niecierpliwością, lekarftwa pragnie ) nad zamiar , 
niecierpliwym pragnieniem, z Bogiem fię bawić pra- 


gnie; ponieważ zda fię iey, że zgoła, y tchnąć bez 
Nanna niic 
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niego, rzecz niepodobna.  Ttzecię naoftatek, prze- 
nikatąc Dulze niewypowiedziane rzeczy do niey (pro. 
wadza; że żadnym infzym podobieńftwem to fięstyy- 
mówić nie może, ieno, że iakoby Dulzę od Giała 
odłączaiąc , Iprawuie, źe ponurzona bywa,. prze 
roskofznie , w przesłodkich Boftwa potokach.,, Po- 
tym obiawieniu, ona grubością ludzką przywiedzio» 
na, pragnęła w pomienionym mieyfcu, to ieff, w 
Kaplicy, dług Ciała zapłacić; iakoby cielelne.miey: 
fce, duchowne rzeczy pomnażało. Y gdy to pod- 
czas w modlitwy fwoie w miefzywała,. niektórego 
dnia, taką odpowiedź od Pana wzięła. Ja:to lpta- 
wię, że w wyściu {wey Dulze, pod cieniem. Qy- 
cowłtwa mego, przechowana będziefz; iako matka, 
kochanemu dzięcięciu iwemu, daie na łonie dwym, 
fzatą fwoią okrytemu , fpoczywać, ażby przez.ftra- 
fzne morze 'przewiedziona była: y po śmierci, toć- 
fprawię, że fobie zemną , po roskolznych łąkach., 
zakwitłości niebieskich, roskofzowć będziefz : iako 
Matka chce, aby dziecię iey. upewniony było „o 
zdrowiu. na brzegu morskim, iako'go też chciała za- 
chowane bydż , od przykrości niebefpieczeńftw na 
morzu. : Zatym ona dziękując Bogu, y pragnienia 
onego:dziecińskiego . odftępuiąc, „wfzyltkę fię opa- 
trzności Boskiey poleciła. 


ROZ- 
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Jakowiernie nam Bóg zachowułe , przygotowania fe kie- 
dy, do śmierci uczynione. 

Piz tezi w modlitwie fwoiey , za godzinę śmierci 

| fwoiey miłofierdzia Boskiego wżywała. Na co 
taką odpowiedź wzięła: iakożby mi to przyftało że- 
Bym dobrze zaczęte rzeczy ztobą miał nie iak nay- 
lepfzym terminem zakończyć: a Ona rzecze: Kie- 
dybyś był Panie na.ten czas umrzeć mi dał, ktedym 
fie ża odpowiedziami twemi, umrzeć fpodziewała, 
tifatn ©- że łaska twoja gotowfząby mię była znalazła; 
wtó za odwłoka, boię fię, żebym za onufnością leni- 
ftwa mego, bardzo fię niedbalizą bydź nie znalazła. 
Wa to Pan rzecze: każda rzecz {woy czas:na, w 
6patrzności mądrości moiey: przeto cokolwiek, kto- 
regokolwiek czasu uczyniiz, łaskawość ci to moia 
chowa: y nadto cokolwiek przydaielz, toć nie gi- 
nie. Z których słow Pańskich zrozumiała, że iako 
między ludźmi zwykło bywać, kiedy iaki Pan ma 
wefele fprawować, tedy dobrze przedtym pod.czas 
żniwa (kiedy dla przyfzłey tey (prawy, zboża.z-po- 


la zbiera ) wieść między ludzmi rozchodzi fię, ©, 


pfzyłzłym wefelu: toż też bywa pod ten czas kiedy 
wino zbieraią : y gdy to wfzyfłko w gumna, albo w 
piwnice złożą, choć ona wieść między ludzmi ufta- 
mie, nie umnieyfzane iednak bywaią one rzeczy , 
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i dla tego, ale czasu wefela obficie wydawane. © Toż 
| pii fię dzieie, gdy natchniono bywa wybranym „żeby 
LINN fię na śmierć gotowali, chociaż potym: ona sprzeż 
N długi czas odwleczona będzie. 


ROZDZIAŁ XXIX. 


O zabawianiu fie corocznym w przygołowaniu fie do $mhier- 
ci, y onabożnym fię do niey gotowaniu, y o taskawa- 
ści MARTI P. 


Naukę niciaką, bardzo pożyteczną opilałas: tooieft, 
| -iakoby każdy człowiek, przynaymniey razi więk, 
nabożnie, pamiątkę śmiercifwoiey odprawować mógł 
y pewną Onę godzinę, iakimby mogł, nabożeńftwem 
poprzedzał; tak zeby naprzykład, pierwfzyidzień | 
poczytał bydź oftateczny choroby iwoiey , drugi 
| Spowiedzi ś. trzeci przytmowaniu Oleiu ś. czwarty 
IW Kommuni S. a piąty śmierci. Y gdy to y fama, ia- 
ko infzych nauczała, rozmyślać fobie , ftanowiła u 
| fiebie, a w dzień Niedzielny, te dni poprzedzaiący, 
1a przez Kommunią świętą, ratunku Boskiego, na pó: 
I | moc (wą wzywała, y nabożniey Pfałcerz ( Qucmad- 
i modum ) Z Hymna (IESU nofira redemptio ) w:ziednoó- 
czeniu onym, którym miłuiąca dufza, iednym fię du- 
chem z Bogiem ftaie, odmawiała; rzekłiey Pan: złoż fię 
na mię, iako Elizeufz Prorok, złożył fię był na dziecię; 
| które zmarłe wskrzefił, Na co ona rzecze: takożtomám 
| fprawić , odpowiedział P. przyłoż ręce twoie do rąk 
NA mo- 
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móich; toieft poleć mi wfzyftkie uczynki rąk fwoich. 
(Także, przyłoż oczy twoie do oczu moich, y wfzyft- 
kietczłaaki fwote, przylpolob do członkow moich: 
to ielt w ziednoczeniu członkow moich iak. naynie- 
winnieyfzych, zaleć mi wfzyftkie członki Ciała fwe- 
go, ze wiżyfłkim fię ich porulzaniem, żeby fię na- 
potym nigdy, iedno ku czci y chwale moiey, y dla 
miłości moiey nieporufzały, Co gdy ona czyniła, 
zdało fię iakoby złoty iakiś pas wychodził z ferca Bo- 
żegog: ktbry opafawizy iey Dulzę, nierozerwanym 
żwiąskiem miłości, do Pana ią przywiązał. Zatym 
koło godziny Kommunii ś. gdy fobie rozmyślała , 
czegoby liç była rada, przefzłego dala, (powiadała 
bybyła do tego przyść mogła, y pragneła bydź od 
Pana, zewfzyftkich grzechow, y niedbalftw , roz- 
grzefzona, zdał fię Pan iakoby ze wfzyftkich fwoich 
czlonkow, baczki nieiakie złote wypułzczał, y bło- 
gosławioną oną dufzę tak w fobie zamykał, mocą 
Boftwa fwego nieogarnionego , iako fię kamyk dro- 
giiwe złocie zamyka. A nazaiutrż, to ieft w Ponie- 
działek, gdy za znakiem wzmagaiącey fię choroby, 
dwakroć odmawiała pomieniony Pfilm ( Quemadmo- 
diim) z Hymna ( lefu nofira: redemptio) na pamiątkę 
ziednoczenia onego, którym Boftwo dla zbawienia 
ladzkiego, przyłąnczone ieft do człowieczeńltwa ; 
zdałofię, że liç one haczki wychodzące z członków 
Pańskich; na zamknienie w fobie dufze , podwaiały. 
Nnana 3 Tak- 
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Takze dnia trzeciego, gdy tenże Plalm trzykroć od- 
mawiała, ku czci ziednoczenia onego , ktofym hę 
Chryfłus Pan, dla uwielbienia nafże egó ; 2 zawłżę 
przewielebną, Troycą iednoczy Ale fie te haz: 
ki troifte czynić, We S Srzode zaś, gdy 
choroby {wey pamiątkę fobie czynia znabożeft: 
fiwem, y modlitw ami na to naznaczonemi , pokaż: d: 
ła fię dulza i iey z Krucifixem tak złączona, iako kąt 
myk drogi w złoto wprawiony, y zdało fię, iakoby 
ze złota onego wychodził ka kwiatki na klzrałe liścia 
winnego , które na kamyk drogi za krzywiónć ñ 
przedziwnie wii Przez co dawano byłodo £ło- 
zamienia, że meka Chryftufa JEZUSA P. w'kiöreg 
ziednoczeni iu, Ora chorobę twotę,. Panu ofiarowała; 
dulzę iey Troycy świętey przy! ftoynie miłą fprawoż 
wała. Także we Czwartek, gdy na kfzcałt Spowie: 
dzy, grzechy fw się w gorzkosc 1 ftrca; prz Miili 
przed Panem; wfzyftkie które przypominała, z ła? 
skawości Pilskiey. one odpulzczaiącey , pokazały 
fię, iako. kamyki drogie świetne, przedziwnie zdo* 
biąc one złote kwiatki , o których fię wyżey powie- 
działo. A w Aa giy fobie ofłateczne namafzcźe: 
mie rozważała, zdał ię Pan iak naymiley przybywać 
do! Log y jakoby zewnętrzności ferca I AN oleiek 
wydaiąc, że iey Oczy, Uy, y Ufta, y infze człon- 
ki, E uac, namazywał, przydałąc ié ży nadto} 
iakob by nawiękfzą ozdobę, zasługi przenayświętkżyc h 
członie 
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członków ,  uboftwionego: człowieczeńftwa (wego. " 
Go „Pan odprawiwfzy rzekł do niey: poleć mi. ten 
ftroy., abym ci'go , iako Matka iaka naywierniey- 
iza, dochował, aż do czafu słulfznego, kiedy go ni- 
gdy-więccy , Zadnemi grzechami, albo niedbalitwy, 
ubnukać niebędzief(z mogła. Y gdy tonabożnieczy- 
nilas „zdał die Pan brać on ftroy od dufze, y. do fer- 
cailwego, iako-do naybefpiecznieylzcy skrzynie, na 
{chowanie pokładać. A w Sobotę, gdy fię do Kom- 
munii,ś. według możności przygetowała , we Mizy 
g gdy-Holtya ś. podnofzono , pokazali (ię, przed 
Tronem Majeftatu Boskiego,czterey Kfiążęta Aniellcy 
pezechwalebni, z ktorych dway P. JEZUSA, z le- 
wey.y.prawey ftrony, trzymaiąc prowadzili, a dru- 
dzy. dway dufzę na zaście Panu dufzę prowadząc, 
przed niego przywodzili. A-Pan ią łagodnie przy- 
igwizy, do pieri (wych przytulił, y ożywiaiącym 
Ołtarza Sakramentem (który napodobieńitwo zasłon- 
ki w.rękach trzymał) onę y fiebie okrywfzy, fzczę- 
sliwie ią zlobążłączył, y ziednoczył. W Niedzie- 
lę tedy, gdy rofpamientywała {obie dzień oftatnie- 
go ześcia (wego, z modlitwami ku temu naznaczo- 
Hemi; y nabożeńftwem , iako naylepfzym mogła ; 
przybył znowu do niey Pan, z iak nayprzyiemniey- 
{zg łagodnością, y włzyftkie iey członki (które, mu 
ona ofiarowała, światu umierające, a napotym .ie- 


mu (amemu ,. ku wiecznęy. chwale iego; y. miłości 
od- 
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oddawaniu , żyć maiące ) przewielebną ręką fu voig 
żegnałąc, tak skutecznie poznaczył, y na kazdym 
członku duf: [zy, znak Krzyża złotego , tak. iftotnie 
wyraził, że fię po obu ftronach członka iaśnie Krzyż 
Oświecił, Zkąd przez to; że lię Krzyż złoty poka. 

zał, znaczyło fię, że włzyi ftkie iey uczynki, y ru- 
{zania fie wfzyftkici r członków , napotym fię zacniey- 
fze, z mocy Boskiego fię ziednoczenia, ftać miały. 
A przez Krzyż znaczyło lię ; ŻE W fzelkie ZMAZY ; 
ktoreby napotym na lię zludzkiey ułomności przyię- 
ła, zaraz po moc męki Chryftufa P. znofzone być 

mialy. . przypodnolzeniu Floftyi ś. gdy ofiaro- 
wała -Panu Serce fwoie, światu umrzeć maiące; y 
profita, żeby Pan raczył, przez iak nayczyftíze czło- 
wieczeńtwo: fwoie, fprawić czyfłą, y od wízelkic- 
gog grzechu niepoka aną iey dulzę; y przez tak nay- 
zacnieyize Boftwo fwoie, chciał ią wfzelakiemi cno- 
tami upofiżyć, y ubogacić ; takze też p moc 
oney miłości (ktora iak naywyzfze Boftwo, złączy- 
ła z jaka ky Człowieczeńftwem ) raczył ią we 
wfzelkie dary woie , tak naypr rzyftoyniey przyfpo- 
fobić: zdał (ię Pań, iakoby Boskie [we ferce, obie- 
ma rękami rozłożone, do ferca iey, także ku fobie 
rozłożonemi, z niewypowiedzianą miłością, przy. 
kładał, y iednoczył. Y tak płomień Bołkiey miłości 
wypadaiąc, z z iak naygorętfzego pieca Boskiego Ser- 

Ga y dulze tey fzczesliwey, skutecznie ne 
włzyli- 


Część: Piąta. 
wlzyftkę ftopił;. a-ftopioną , że fię w Boga. przelała» 
fprawił. Zatym, iakoby, z poyśrzodku oboyga 
ferca, tak fzczęśliwie zlobą zlepionego, zakwitło 
nieiakie Drzewo bardzo pozorne, którę fię.zdało, 
iakoby z iednego {ię złotego, a drugiego frebrnego 
pieńka, na podobieńftwo latorosłek winnych, skrą- 
cało, y w góre liç (wą wyniosłością wybiało, ma- 
jąc liście iatno lię świecące, iakoby oświecone były, 
słonecznym promieniem, prześwietney y zawizeipo- 
koyney Tròyce śś. które wlzyftkim Obywatelom 
niebieskim, niewypowiedzianego zbawienia użycza- 
ły. Y rzekł'Pan do niey: z ziednoczenia Boskiey 
mey woli-z twoią, to drzewo welzło. Bo przez pnia- 
czek złoty przeznaczało fię Bowo, a przez frebrny, 
Dufża iey z nim skręcona. ` Y gdy fię modlila zapo- 
leconych fobie, zdało fię pomienione drzewo, Wy- 
dawać owoc, iak naypięknieyfzych iabłek, płomie- 
niem Boskiey miłości nadzianych; które fie iabłka 
nachylaiąc, fpufzczały fię do każdego z tych, za 
których lię modliła, żeby ie fobie, przez pragnie- 
nia, y nabożeńłtwo, zrywali ku prawdziwemu .zba- 
wieniu. Potym gdy osłabiawfzy bardzo, na łoze 
fie, dla odpoczynku, złożyła: rzekła: Panie, Co- 
kolwiek wczafu iakiego napotym przypufzczę do fie- 
bie, toć wfzyftko ku wieczney chwale, ofiaruię, pra- 
gnąc, żebyś wfzyftko przyjął, 1akoby to, członkom 
przenayświętlzego Człowieczeńftwa twego, było u- 
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zyczonego. Odpowiedział Pan: y w czymkolwiek też 
napotym, z ludzkiey ułomności, wyftąpilz, niech 
to będzie, p moc Boftwa mego, poleplzonego. 


Potym pytała fię Pana, ieśliby ią, przez tę chorobę, 
(którą lię na ten czas zle miała ) raczył wyprowa- 
dzić z tego wygnania: na co-odpowiedział Pan: ia 
przez tę chorobę, iakoby na bliżfze do mnie miey- 
fce zaprowadzę cię. Na podobieńftwo: iako Oblu- 
bieniec, maiąc wielce kochaną Oblubienicę, ( któ- 
rey miłością pała ) w dalfzych kraiach miefzkaiącą, 
przywabia ią, a do przeprowadzenia, wielkie iey 
kupy Panow y Zołnierftwa twego zlyła, ktorzyby 
wfzyfcy, ią otoczywizy, rozmaitemi upominkow 
darunkami ią racząc, y bębnow Lutni, y rozmat- 
tych muzyk uciechą, uwelelaiąc, y z niewypowie- 
dzianym kofztem, y nakładami, wlzędy iey słuząc, 
chwalebnie i4 do Zamku, blisko pałacu iego będą- 
cego, przyprowadzili. Dokąd gdy przybędzie, wita- 
ią przy wlzyłtkich Panach, y Ktiązetach fwoich, z 
tak naywelelfzą twarzą, daruiąc icy pierścień wiary, 
na znak żrękowania fię małżeńskiego; a potym ią tam 
z chwałą zofławuie, aż do dnia welela, w którym- 
by ią, z zupełną czcią y chwałą, w prowadził, do 
Pańftwa fwego Celarskiego. Ze tedy ia Pan Bóg mi- 
łośnik twoy, gorąco cię miłuiący z tobą ieftem, y 
zgoła, cierpię w tobie wfżyftkie przeciwności y u- 
ciski, (erca y ciała twego; dla tegoć też MARY 
ŚWIĘ- 
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Swięci moi usługuią, przez tę drogę Królewską idą- 
cey, fpołwefeląc lię, z fzczęśliwości twoiey. Bę- 
bny, y Organy, y infze wdzięcznobrzmiące inftru- 
menty, y upominki ( ktoremi cię w tey drodze czczą) 
lą rozmaite niewczafy, y utrapienia choroby twoiey, 
ktore przedemną, bez-przeftanku, miłą muzykę wy- 
daią, y powabiaią ufzy łaskawości moiey, do Ipoł- 
bolenia z tobą; y skłaniaią chęć, Boskiego Serca 
mego, do czynienia dobrze; y bardziey a bardziey” 
cię, do fiębie, pociągnienia, y z fobą ziednoczenia. 
A gdy na mieyfce od wieku cı naznaczone przybę- 
dziefż, to ief do takiey słabości fił, że fię będziefz 
zdała do śmierci przybliżać; tedy cię ia, przy wfzyft- 
kich Swiętych, iak nayroskofzniey pocałuię; y da- 
ruięć-pierścień wiary Oblubieńskiey , to ieft, Sakra< 
ment ofłatecznego namafzczenia. A to będzie po- 
całowanie, bo zapewne na mafzczenieć skutecznie ; 
z thnienia zewnętrzney Boskiey słodkości moiey u- 
czynię, z ktorego tłufłości, tak namafzczona bę- 
dziefz , że fię cię napotym, zaden profzek grzechow, 
albo niedbalitw , ( koryby iak nayłagodnieyfze moie 
na cię poyzrzenie, by na mgnienie oka, od ciebie 
odwrocić miał) trzymać nie będzie mogł. Y imfię 
prędzey wziąć namafzczenie Oleiu ś. pokwapiłz, tym 
bardziey pomnożyfz błogosławieńftwo fwoie: y tak 
w takim fłanie, tak blisko mnie pomiefzkafz fobie, że, 
iak prędko fię ia, na zaprowadzenie cię do Króle- 
Qaooo 2 - kwa 
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ftwa megó wiecznego, przygotować zechcę, 'zafaz. 
ty to, dla bliskości pomielzkania , przez wyrozu- 
mienie, poznalz; zkąd wfzytkie, wnętrzności twoie 
tozraduią fie, gotuiąc fie zaraz na zaście moie. Y 
fak cię ia pełengroskolzy, w ścisłym obłapieniu mo- 

, im, poprowadzę, przez potok śmierci doczelhey; 

i y. wciągnę Cię; a raczey ponurzę, y wliąknę, w mo- 

Jk rze, mego tak nayzacnieyfzego Boftwa, czym, ie- 


J 


WIN dnym fię Duchem zemną ftawfzy, zemną krolować 


będzielz, na wieki wiekow. Na ten czas bowiem, 
miafto bębnow, y Organ, niewczafow, y uciskow 
twoich, (któremiś ty mnie w drodze uwełelała ) mi. 
leć grać będą , wdzięcznobrzmiące. Organy, y rò- 
żne uciechy one, które fię teraz przychęcaią me- 
mu uboftwionemu Człowieczeńftwu, za niewczafy, 
którem, dla zbawienia ludzkiego, ponofił na ziemi. 
Bebb- Potym przydał Pan: ieśli kto pragnie, przy ześciu 
aí- fwoim, takowąz, przytzcia mego pociechą, bydź 
 uwefelony, niechay fię ftara, ubierać fię na każdy 
dzień, w iak naykofztownieylze fzaty,. to ieft,. w 
W "= uczynki jak naydoskonallzego życia mego, przez 
| naśladowanie; y niechay wftępuie na wozek Ciała 

fwego, (to ieft, niech we wizyftkim Ducha naśla- 

duie ) y niech fię ftara powściągać Ciało fwoie, iako 

wędzidło powściąga bydlę; to iet, niech dobrą 

wolą fwoię, do rąk moich powierzy, zupełnie ufa- 

iąc o moiey łaskawości, że. mu wiernie, we wlzyft- 
kim 
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kim przybędę, w iakichkolwiek: dobrach, Ducha 
iego, Qycowsko pofilaiąc. Y niech mi wizyftkie 
niewczaty, y przeciwności (woie,, ku wieczney 
chwale ofiaruie; tedy go ia, wfzyftkim tym ço u- 
cierpi, iako drogiemi iakiemi kamieńm. y ozdoba- 
mi rozmaitemi, ufłroie. A jeśliby kiedy, z ludziey 
ułomnosci, trafiło mu fię w czym mi fię przeciwić, 
y zawściągnać -wędzidło do rąk mych powietzone, 
wolą {wą włafhną, w czymkolwiek wykonywaiąc | 
to zaraz, przez pokutę, niech obmywa; y Zno- 
wu, niechay mi wcale oddaie wolą fwoię; y przyi- 
mie go prawica miłofierdzia mego, y zaprowadzi 
do; zniewypowiędzianą chwałą y czcią; -do kro 
leftwa wieczney iafnosci. W. Niedzielę zaś po 
tey bliżfżą, gdy odprawowała, iak naywdzięczniey- 
[ze to S. w któreby miała, wyfzedłzy z tego wy- 
gnania; naypierwiey,przed obliczem przebłogosławio- 
ney Tróyce, ftanąć,y gdy, iakoby w zachwyceniń fer- 
ca, okiem zewnętrznego uważania, przypatrowała 
fięwizyftkim zasługom, y weflu, wizyftkich Pa- 
rządków Anielskich y śś. y nadto, przedziwnie fię 
z przeobfitych dobr, któremi tak fzczęśliwie udaro- 
wanemi fą , ciefzyła, zewnętrzności ferca (wego po- 
częła za nie dziękować Panu. Także wychwalała Pa- 
na za wfzelką godność, łaskę, y chwałę, przebło- 
sławioney Matce Pannie użyczone. Y profiła famey 
Matki Panny MARYI, aby dla miłości Syna {wego 
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862 Obwiefzczewia Boskiej łaskawości 
raczyła za nie, na wypełnienie niedoftatkow , ofia- 
rować Panu, one cnoty, przez które, żelię iak nay- 
bardziey fimemu Panu mocy podobała, poznała. 
Tedy Królowa niebieska, prośbami nabożney do fie- 
bie pobudzona, ofiarowała Synowi fwemu, miafto 
kolzule iak naybiellzey, Panieńską czyftość fwoię; a 
łakoby za fuknię zieloną, iak nayciżfzą pokorę fwo- 
ię; iakby też za wierzchnią fzkarłatną fzatę, nie wię- 
dnieiącą miłość: któremi cnot fzatami , skoro Pan 
dufzę uftroił , Wfzylcy Święci,. z tak przezacney 
cnot onych, odzieży, dziwnie uciefzeni, powfław- 
{zy prolili Pana, aby też raczył wlać, w onę Dufżę , 
wiżyłtkie dary łaski, któreby był mogł każdy znich 
otrzymać, by fię był od nich, powinnym fpofobem 
przylpofobił. Tedy Pan na prośby wybranych fwo- 
ich, włożył na iey pierlfi bardzo przyftoyny iakiska- 
nak, przedziwnie niezliczonemi drogiemi kamienmi 
nafadzony, z których każdy, zdał fię wciągać, to 
czego który zaniedbał: nie fpofobiąc fię, do przyi- 
mowania łask darow. Jednak nie tak fię to ma ro- 
zumieć; żeby kto miał przyiąć wlzyftko, co fię od 
powfzechności zaniedbało; ale żeprzez wdzięczność 
ipofobi fię Dufza, do otrzymania tego iakokolwiek , 
co infi zaniedbali. 
ROZDZIAŁ XXX. 
O pociefzeniu Pańskim, y Świętych, yo Kommunii S, 

Zawarłizy (ię raz zfobą, a godzinę śmierci {wey ro- 
ZWa- 
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zważając fobie, rzekła do Pana: o*z iakiey czci 
y uciechy, lzczęśliwemi łą ci którzy na tym świecie 
zasłużyli fobie, na końcu żywota {wego , bydź od 
Świętych twoich pociefzonemi , y potatowanemi ; 
którey pociechy mufzę ia niegodna nie mieć, gdy- 
żem żadnemu z Switych twoich, powienney. usługi 
nie oddawała, ani też (że prawdę zeznam ) śmiem 
którego Swiętego pragnąć pociechy, tylko twoiey 
fimey, który Wfzyłłkich Swiętych, iefteś Poświęci- 
cielem. Odpowiedział Pan: bynaymniey ct dla-te- 
go niebędzie odięta ta cześć, y pociecha Świętych 
moich, że mnie famego , iako rzecz słulżna, nad 
nich wizyftkich przenofifz; ale raczey oni dla tego 
łaskawfzemi fą ku tobie, y tobie służyć lubią. Prze- 
to pod czas wyścia twego, gdy fię infi ludzie bar- 
dziey trapić zwykli, przybędąc Świętych moich po- 
ciechy. A gdy fię przybliży przewdzięczna onago- 
dzina, wktórych infzych ratować zwykły Swętych 
pociechy , tedyć fię ia fam na ten czas, wfzyłtek za- 
kwity, y wefoły, wfzyłłkich pociech pełny, ze 
wfzelkiemi roskofzami , Boftwa y człowieczeńftwa 
mego, ftawię. - Zatym ona: a kiedyż mię raczyfz , 
iak naywiernieyfzy Boże, z więzienia wygnania, do 


- błogosławionego odpoczynku wyprowadzić, odpo- 


wiedział Pan: a dla ktoreyże kiedy Oblubienice, tak 
wielką wefołość ludu przygotowywano , żeby fię 
uskarzała o zwłokę, dla którey fię pieścić niemoże, 
w Ca- 
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w całowamiu y obłapieniù z Oblubieńćem. = A ona: 
va cóż we minie, ze wlzyftkich ludzi naypodłcyfzey, 
będziefż mogł ae w czymbyś fię tak kochać 
mogł, żebyś to raczył do obłap „y całowania 
fię pielzczót Oblubieńskich ,, porownać : odpowie: 
dział Pan: to żeć fie tak wielekroć użyczam w. Sa- 
kramencie. Oltarza, co iuż potym żywocie być nie 
może. Y w tym fie ia nieskończenie batdzicy ko- 
cham, niżeli oraz w lzyk cy którzy fię | 

płańia y całowania ludzkiego, ucielz yli, doznać te- 

go megli. Bo uciecha obłapi: miay całowania ludzkie- 
go, podła ieh, y z czalem accent a słodkość zie- 
dRoczehia fię onego 5 Aaaa m ci fię 1 


życzam piaz 
Sakrament Ołtarza, iak nayzacnieyfza iek, y nigdy 
nie ultaie, albo słabieie, ale im częściey ponawiana 
bywa, tym skuceczniey trwa nawieki. 


ROZDZIAŁ XXXI. 


O Przywiieiach, y wielkich łaskach, Światu, przez 
nie od Boga nadanych. 


Gdy tedy, iako fię wyżey, powiedzia ało , rożnemi 

ipofobami od Pana pobudzana była, aby pragnęła 
rozwiązania fię z ciałem; y potym czas niciaki, na 
boleść śledziony, chorzała, y od.Medykow ktorzy 
ią opatrowah, zrozumiała, że fię nie podobna rzecz 
zdała, aby fię miała do pierwizego zdrowia panio 
cić; z przedziwną Ducha radością, za to Bogu <A 
$U- 
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kuiąc, te słowa wmiefzywała: chociaż mi to, Panie, 
nad wiżyftkie pociechy, naypożądnieyfzego ieft, y 
nader wefołego, zebym, z więzienia Ciała wypro- 
wadzona będąc, z tobą złączona była; iednakże, 
ieśliby fię to tobie podobało, obrałabym fobie, y 
do fądnego dnia, tu przetrwać, y ku czci twoicy, 
by w ofłatniey nędzy, żyć. Na co Pan: taka wo- 
la, tak wielki; u Boskiey łaskawości moiey, otrzy- 
mała skutek, iako. gdybyś wfzyftko coś umyślła u- 
czynkiem , w iak naydoskonalfzym fpofobie , wyko- 
nała. Y to mowiąc, zdał fię Pan, że tak niepow- 
ściągnioney słodkości pociechami był napełniony, 
że, ze wizyfłkich zmysłow,' uboftwionego iego 
Człowieczeńltwa , to ieft, z Oczu, Ufzy, Nozdrzy, 
Ut, y Rak, fok niejaki przesłodki wypływał; z 
czego Wfzyfcy wefpoł Swięci, nowego Mię welela, 
chwały, y uciechy, napili słodkości.  Y rzekł Pan: 
won dzień, to ieft, kiedy ia cię wfzyftkę w fiçiwcią- 
gnę, wydawać będą góry, (to ielt Święci ) tę stod- 
kość: że na ten.czas,.na przyczynek błogosławień- 


ftwa twego, po wfżyftkim świecie, miodopłynne fig 


fłaną niebiofa. Y pagórki, (to ieft ziemianie ) pły- 
nać będą mlekiem, y miodem: to ieft, pociechy. 1a- 
kiey duchowney łaską, dla zasługi twey „, udarowa- 
nem: zoftaną. Te Boskiego uraczenią iak nayłaskaw- 
izą odpowiedź, ta z iak naywiękfzą wdzięcznością 
przyiąwfzy, na pomnożenie millzey wdzięczności , 
PPPPP | TOZ- 
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rozmyślać fobie zaraz poczęła, iakowych iey, in- 
{zemi razami Pan, tak przez fię fimego, iako też y 
przez inlze oloby, tey podobnych użyczał obietnic; 
y za wlzyftkie, naboznie Bogu oddawała dzięki. Bo 
otrzymała w obietnicy , od nie powściągnionego 
Boskiey łaskawości przelewku, że prawdziwie miłość 
Boska wfzyftkie iey fiły ftrawić miała. Znowu że 
żadna iey śmierć przemoc niemiała, tylko ona, iak 
nayzacnieyfza, moc miłości, ktora w Synu Bożym 
przemogła, y drogą Dufzę iego, od roskofznego 
Ciała, oddzieliła. Także, że toDuchowi S. zleco- 
nego było, z rady zawfze przewielebney Tróyco, 
żeby w teyże miłości, ktorą on, iak naykofzto- 
wnieylze Wcielenie fię Syna Bożego naymilfzego, 
niewypowiedzianym fpolobem, fprawić raczył, w 
żywocie Panieńskim, także, wfzyłtkie iey rzeczy, 
ktoreby fię,- tak przez wlzyfłką iey niemoć, iako 
też przy śmirrci, koło niey działy, fzczęśliwie skon- 
czyć raczył, mocą y fprawą fwoią Boską.  Jefzcze: 
że iey miłość służyć miała, y że wlzyfcy, ktorżyby 
icy chęcią, albo uczynkami; iaką w miłości usługę 
uczynili w iey chorobie, z Bóskiey fzczodrobliwo- 
ści, to w nadgrodę otrzymać mieli, że im też Mi- 
łość Boża służyć miała, w ofłatniey ich chorobie. 
Y iefzcze: że ią Pan raczył tak wielką łaską udaro- 
wać, iak wiele kto z ludzi, pod ten czas, otrzymać 
mogł. Y też iefżcze; że w godzinę wd 
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błogosławionego , wielka fię wielkość grzelznych, 
przez prawdziwą pokutę, nawrócić miała, za do- 
browolną łaską Bożą. Y nadto, że wizyfcy, kto- 
rzy kiedy, do łaski Bożey przyiść mieli, iakokol- 
wiek fie do niey, oney godziny, ipofobić mieli. 
Jefzcze, że niezliczone wielkości Dulz, także w tę 
godzinę, z mąk miały bydź wybawione, na po- 
mnożenie zasług, y wefela iey; które z nią polpołu, 
jako Czeladź z Oblubienicą, do Kroleftwa chwały 
niebieskiey, wniść miały. Także, upewniona była, 
przez niewypowiedzianą Boskicy prawdy obietnicę, 
że o coby kto za nię Boga profił, tego zbawiennego 
skutku, w famym fobie fzczęśliwie doznać miał, 
ktoby fię za nie modlił Także, wiele razy kto Bo- 
ga z riabożeńftwem chwali, albo dziękował Panu 
za dobrodzieyftwa iey użyczone, żego Pan tak wie- 
lą Cnot, albo łask duchownych chwalącego fię, 
chciałby ubogacić; ieżeli nie zaraz, ale zapewne 
czafu fpofobnego.  Jefzcze: że ktoby nabożnie Pa- 
na za nię chwalił, y dziękuiąc, za iakąkolwiek (ię 
rzecz modlił, naprzod przez onę miłość, z ktorey 
ią Pan od wieku do ofobliwizey łaski obrał; powtó- 
re, z ktorey ią mile do fiębie przyciągnął; potrze- 
cie, z ktorey ią przyiacielską z fobą ziednoczył; po- 
czwarte, z krorey fig mile z nią ciefzył; y popiąte, 
z którey iey fzczęśliwy koniec fprawić raczył, że mo- 
dlicwy iego, niewątpliwie, chciałby wypełnić, ieśli- 
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by mu zbawienne były te rzeczy, o któreby profil. 
Y iefzcze, że przyliągł iey Pan przez móc Męki 
Iwoiey , pod pieczęcią naydrożfzey meki (woicy, że 
teśliby 14 kto, w miłości, z dobrą wolą przed śmier- 
cią, albo w godzinę śmierci, y też po 1ey śmierci, 
poratował w czym, albo iey nasladował we wfzyft- 
kim tym, w czymby też on przy fwey śmierci chciał 
bydź porarowany; a to czyniłby z takim zamysłem, 
żeby przyłączał wfżyfłkich, za którychby chciał Pan 
żeby tię modlono; a przed zaczęciem modlitwy, ie- 
sliby ofiarował Panu chęć fwoię; w ziednoczeniu o- 
ney miłości, z którey on z nieba zftąpił na Ziemię, 
y wlzelki uczynek odkupienia nafzego wykonał: a 
po skonczeniu modlitwy, ofizrowałby Panu, zaba- 
wę Iwoię, w ziednoczeniu miłości, z którey Pan 
śmietć podiął, y onę ze włżytkim pożytkiem , prze- 
nayświętfzego Człowieczeńftwa, w dzień Wniebo- 
wftąpienia (wego, przed Bogiem Oycem poftawił : 
ten w (wą włalną śmierć, żeby miał znaleść wfzyft- 
ko, coby kto kędy na świecie za nię uczynił, iako- 
by on fim za fię to wfzyftko z wielkim nabożeńftwem 
wykonał. 


ROZDZIAŁ XXXII 


Omitym (poczywaniu, y oprzedziwaym wypełnieniu wz yfl- 
kich niedbalfw, y-o modlitewkach ognifiych. 


Zatym niektorego razu, pokazał fię iey Pan JEZUS, 
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nad Syny. ludzkie , nieporozumianie urodziwizy, z 
przedziwną łagodnością; obłapiaiąc ią przerosko- 
iznie, y gotuiąc iey fpoczynek iak naywdżięczniey- 
fzy, nalewey ręce, blisko ftrca wego iak naysłod= 
fzego; y wfzelkiego błogosławieńttwa pełnego. Bo 
fie zdał iey, ftać miako podufzki, wlzyłtką bo- 
lesé, wfzyftkiego przenayświętfzego Ciała (wego, 
którą na Krzyżu poniósł, za zbawienie świata; Że- 
by w .fię dulza wciągnęła włzyftek zbawienny iey 
pożytek, ku zbawieniu. wiecznemu: Położył też 
pod iey głowę, miafto węzgłowka, wfzelką bo- 
leść ferca {wego przeroskofznego , którą na krzy- 
żu podiał, z tąd, że przewiedział , iż bardzo-go- 
rzka, iak nayfprosnieyfza, y“ iak/ naywinnieylza 
męka, y śmierć iego, w bardzo wielu, nie mtała 
bydź pożyteczna. Pod tę miafto iak naybldzych 
prześcieradł położył, nędzne ono ofierocenie, kto- 
rym On naywiernieyfzym będąc przylacielem , od 
wizyłtkich przyiacioł opufzczony , iako złodziey , 
albo zboyca, okrutnie poymany , y niemiłofiernie 
związany, do śmierci był popędzany; y nadto od 
nieprzyiacioł, ze wzgardą naśmiany, y wielą krzywd 
utrapiony. Potym przykrył ią Pan , wfzelkim po- 
żytkiem , iak naydrofzey śmierci fwoiey , zkądby 
poświęcona była , według wfżelkiego upodobania , 
Boskiey łaskawości. Y gdy tak fobie podle iak nay- 
milfżego ferca Boskiego, iakoby na lewcy ręce iego 
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iak naymiley odpoczywała; poglądaiąc, obaczył że 
toż Serce Boskie ( w ktorym zakryte ieft wfzelkie do- 
bro ) w podobieńftwie iq ogroda, albo Raiu, wfzel. 
ką wefołoscią, y uciechą Duchowną, iak nayzupeł- 
nicy otworzone, uwefelalo. W którym kwitnęły 
wfzyftkie dychania, iak nayświętlzego Człowieczeń. 
ftwa Chryftu( Pana: a miafło iak nayzieleńlzey tra- 
wy, pachnęły wfzyftkie mysli, przenayświętlzego Ser- 
catego, w poltaci Roż,Liliy, y fiołkow, y rożnego infze- 
go kwiecia, iak nayprzyiemnieyfzego. Także też, w 
pozorney ozdobie, znakomite były wiżyfłkie Cnoty 
P. JEZUSA, w poftaci winney, jak nayobfitfzey, ma- 
cice; 1akoby w winnicach Engodskich, w których 
przesłodkie ią grona, atedrzew Cnot Boskich, y la- 
rorosle winne, słow przenaysłodfzych iego, gałązki, 
y latorosłki fwoie, zewfząd koło Dufze rofpościera- 
iąc, przedziwną y niewypowiedzianą ią uciechą, o- 
chładzały. Pan też, wizyftkiemi owocami, drzew 
rożnych, toielt, Cnotlwoich, zdał(ię łagodnie Du- 
izękarmić; y zsłodkosci gron, mileią napawać. Nad. 
to, iakoby śrzodkiem ferca Boskiego, przechodziły 
trzy przezroczyfte potoczki, które cudownie fie, 
wzaiemnie w (ię wpływaiąc, zakręcały. Y rzekł P. 
do niey: z tych potoczkow, w godzinęśmierci two- 
iey, tak skutecznie napoiona będziefz, y Dufza two- 
ia, ztąd rak zbawiennie pozdrowieie, doiak ńaywyż- 
fzey doskonałości, że daley w ciele wytrwawać nie 
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będziefz mogła; aletymczafem, ciefzfię, z patzra- 
nia na terzeczy, na pomnożenie wieczne zasługi two- 
iey. Y gdy nabożnie profiła Boga Oyca, żeby na 
nię weyrzeć raczył, przez iak nayczyftfze JEZUSA 
Chryftuk P. Człowieczeńftwo, wolne od wfżelkie- 
go grzechu, y niepokalene; y przez iak nayzacniey- 
{ze Boftwoiego, ubogacone, y ftroionewfżelką Cno- 
tą; którą tez przechwalebne Boftwo kwitnęło, przez 
przenayświęctize Człowieczeńiitwo; modlitw fwoich, 
zasłużyła dofłąpić skutku iak naypoządnieyfzego. 
Potym gdy fie modliła, mowiąc: day miiak naymil- 
fzy Qycze, miłośne przeżegnanie, twoiey Boskiey 
łaskawości, y daley: wyciągnąwizy Pan wizechmo- 
cną rękę fwoię, znakiem ią Krzyża, Z wierzchu na- 
znaczył: które wdzięczne przeżegnanie, żaraz (ię 
zdało, w podobieńftwie złotego namiotka, łożeczka 
iey okrywać; na którym fię zdały wifieć, Bębny, 
Organy, Cymbały, y infzerozne, złote muzyczne 
inftrumenty; przez co wizyftko przeznaczał fię, nieo- 
fzacowany pożytek, zbawienney męki JEZUSA Chry- 
ftufa P.;ktory ią rozmaicie uwelelał. Odpoczywaiąc 
tedy fobie w takich, y w tak wielkich, roskofzach nie 
iako chory na łożu leżący, ale iako Oblubienića ro- 
skofzna łożnicy; y owizem iako Boga pragnąca Du- 
fza, ktora po płodności Liey, pocałowania wdzię- 
czne Racheli,. bardzo chciwie, przy dawno pożąda- 
nym obłapieniu , odbiera; tak za powiwaniem wol- 
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nieylzego wietrzyka południowego, Boskiego litowa- 
mia fię, rozmyslała fobie, nie w gorzkośi Dufze, 
aleiakoby wełeląc kę zdobr Pana (wego, niepłodność 
przelzłych: zawodow fwoich; y z obfitości iak nay- 
zdrowizych paftwisk mieyka onego, ńa ktorym poło- 
zona: była, wfzyftko to tłuścieylzą y Imacznieyfzą za- 
prawą, zaprawiać {tarala (ię, tak bardzo, że nietyl- 
ko zaniedbane rzeczy nadgrodziła; ale teź doskona- 
łemi uczynkami (wemi, daleko przyftoynieyfzego 
ftroiu „ fobie przyczyniła fobie nabożnieyfze modli- 
tewki; y też, zaraz iak naynabożnieyfze „złożyła', 
y one,. miafto: wizyltkich Członkow, odprawuiąc, 
prze nie, ftarała ię, naprzod wypłacać, albo odku- 
pować długi wole, któremi że (ię niedbaley zacho- 
wała, rozumiała. o fobie, to ief, w odpeawowaniu 
pacierzy powinnych,. Godzinek Nayświętlzey Panny, 
Wigil za umarłe ,. y infzych tym podobnych. Do 
tego też, przydawała, odkupować wfzyltkie Cnoty, 
ktore mniey przyftoynie „ zdała fię fobie, wyprawo- 
wać jako to, miłosci Bożey, y bliznego, pokory, 
Posłulzeńfiwa, Czyfiośct,  przyiaźliwości, wdzię- 
czności,. powinizowania, licowania fię, ytymm podo- 
bnych. Y iefzcze przydała do tego, odkupować 
Duchowne zabawy... w których, że niedbaley fobie 
poftępowała , mnie mała u fiebie; iako to: w chwale 
Bozey, w dziękoweniu,. w polepfzeniu fię, yw mo- 
alitwach „ nietylko za fig, ale też y za wizyftek > 
ściof 
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ścioł. To wfżyftko ftarała fię odkupować, iak nay- 
nabożnieyfzemi modlicewkami. Y nie dofyć iey by- 
ło, za kazdą rzecz, iednym poprawuiącym to na- 
grodzeniem wypełnić, ale raczey za kazdą rzecz, 
miafto wfzyftkich członkow (iako fię powiedziało ) 
fwoich , dwieście dwadzieścia y pięć modlitewek od- 
mawiała, Pacierz, y Zdrowaś Marya, dla godności, 
wmiefzywaiąc; y do każdego (jako fię rzekło ) tak 
słodycze modlitewki przykładaiąc, że one, niety|- 
koby ludzkie {erce pociągnąć mogły do nabożeń- . 
ftwa, aleby też y famego Boga, Króla, y Oblubień- 
ca wiecznych roskofzy , do kochania fię w nich, pó- 
wabić przemogły. Ale y'one wierne obietnice, kto- 
re była-( iako fię wyżey powiedziało ) z świadectwa 
nieomylney prawdy otrzymała, wfżyftkie, poiedyn- 
kiem, ofobliwiey, odkupować fię ftarała. Y cho- 
ciaż pewna ich zgoła była z ftateczney ufności, 1e- 
dnak niegodności woiey nigdy niezapominaiąc, fta- 
rała Gedo tych rzeczy, o których że ie ziak nay- 
fzczodrobliwfzego przelewku Boskiey łaskawości 0- 
trzymać miała, iak naypewniey wierzyła, , iakiemi 
mogła modlitewkami, ipofobnieyfzą fię, według mo- 
żności fwoiey, wyltawić. Przy tym też, Regułę 
fwoię częfto iak inaypilniey Czytaiąc, wfzyłtkie 
słowa, z tak iak naynabożnieyfżemi modlitwami, y 
bardzo ciężkim wzdychanićm uważała, że one, 
nietylko ( iako fię powiedziało ) zaniedbane rzeczy , 
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y owfzem za pomocą łaskawości Boskiey, y dosko- 


nałe, iak naypięknieyfzym fłroiem przyozdobić 


mogły. To, za łaską Bożą, iako naydozorniey od- 
prawiwizy , wfzyftkie fly, y zmysły, Ciała y Du- 
ize, do czego wyżlzego wyciągała; a między czym 
infzym, iak naynabożniey pofzeptywaiąc po tyfiąc- 
kroć, wydawała takie wierfzyki, ktoreby, gorętlzy 
zapał pragnienia (wego do Boga wyrażały, y za- 
tym, skutecznieyfzym go póciągnieniem ( z ktore- 
go miłości omdlewała) zewnętrznie w lię wciągnio- 
nego, z nią złączyły, „Y w tych rzeczach, zamysł 
fwóy wynofiła, iako naywyżey mogła, w ziedno- 
czeniu miłości, wzaiemney uprzeymości, y wdzię- 
czności, zawiże przewielebney Iróyce; y z fłrony 
chęci. wizyftkiego tworzenia, aby napotym, tym 
prawdziwlzą ufnością wymawiać częfto mogła on 
wierfzyk, który zwykł był zawfze iey bydź na pa- 
mięci; to iet: po tyfiąckroć cię pragnę; ten bo. 
wiem z infzemi, iako to: przybądźże, prędko fię 
kwapiąc; zpragnęła Dulza moia; twoia przemaga- 
iąca -miłość. &c. na przemiany mowila ztym wier- 
fzykiem: o Qycze iak naymillży, ofiaruięć wlzyftek 
przenayświęt(ży żywot Syna twego. Kc. (który 
była przedziwnie, y z niewypowiedzidnym skutkiem, 
od Boga natchniona otrzymała; y żę go bardzo mi. 
le, od odmawiaiących “Pan przytmuić,. poznała) y 
ak go ulławicznie, y nieprzefłając prawie, przez 
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wfzyftkę onę chorobę powtarzała, że nie dopufzcza- 
ła, aby iey przelzkadzano, chociaż tak naywięklzym 
ufławaniem (ił, chorowała, żeby go nie miała na 
kazdy dzięń, od wizyłtkich członków Awoich , od- 
prawić, wyiąwfzy, ieśli fię do. czego wyzlzego go- 
retlzą chęcią, powracała. Częftokroć też, z oDA- 
tey słodkości, ktorą lię icy Duch past częftó, wie- 
lomi uprzeymiey (ię nawiedzaiącym, tak słodkopłyń- 
nę podawała modlitewki y nauki; że z nich takiey 
fię pociechy Ducha doftępować wyświądczały , 
zeby były rade chorey iey usługowały, żeby fobie 
takiey pociechy y nauki pomocy (którey z iey siow 
doftępowały ) zażywać zasługowały. Przeto też 
niektóre ofoby, częftokroć,: olobliwfze modlitwy» 
z tak wielkim pragnieniem za nię odprawowały , 
zeby ią Pan do pierwizego zdrowia przywrocił, al- 
bo raczey tak chorą na tym świecie dlaich pociechy 
trzymał; że niewątpliwa rzecz, iż ią Pan, (który 
nigdy nie gardzi proźbajmi pokornych ludzi ) dla ich 
modlitw, dłużey w tym ciele trzymał, tak ley za- 
sługi pomnażaiąc; a z tych miłości fię ciefząc. Po- 
mienione wierfzyki, mogą (ię takim fpofobęm od- 
mawiać: Defidero te millies, mi IESV, quaudo venies, 
me letum quando facies, me de te quando fatties: a po 
Polsku: Po żyfsąckroć pragnę ciebie, Móy JEZU, kiedyż 
dafz mi fiebre? kiedyż mi Pociech uzyczy/ż? kiedyż mię 
[oba nasycifź! Drugi wierlzyk: Veni, veni, rex opti- 
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me, „Pater immen/a gloria 'afulge menti clarius, tam 
expedfatus fapins. Przydźżej, przydźże, Królewicu Nie, 
bieskiey chwały dziedzicu ; Ośwzeć ferce pożądany Daw- 
no, y częfą czekamy. Trzeci: Tua te cogat pietas, vt 
mala nofira fuperes , parcendo, 65. woti compotes , Nos tno 
vultu faties, Nieċhci twa łaskawóść każe, żebyś zniosł 
z ferc nafzycb zmaže: y przyigwfzy nafże proźby, Twa- 
rzy fwey zawściągnął groźby. Daley: Sitinit anima mea: 
Z pragneła Dufza moia, 6c. iako w Plalmie, 41. któ- 
rego wierlzyki, naprzemiany, mów z wierfzykiem: 
O tak naymilfzy Oycze: Gc.iktoty iek w Części wtó- 
rey, w Rozdziale dwudzieftym trzecim. 

ROZDZIAŁ XXXII. 


Nadgradzanie Pannie Blogostawioney bardzo miłe, 


Gdy tedy ofobliwfzemi modlitewkami, iako fię wy- 

żey napilało, odkupiła zaniedbane rzeczy, za 
które, że fię ich w rożnych usługach Nayświętlzey 
Pannie powinnych, dopuściła, żałowała; a tego 
dnia, nieco Synowi Bożemu ofiarowała; prołząc, 
aby to on fam za nię, przebłogosławioney Matce 
iwoiey, oddać raczył, na wypełnienie wizyftkich 
iey niedbalftw, w służbie przechwalebney Panny: 
powftawiży Król chwały, Boskie {we ferce ofiaro- 
wał| przenayzacnieyfzey Rodzicielce fwoiey, mò- 
wiąc: otoć naymillza Matko oddaię Serce moie, ia- 
ko ieft przeobfite wfzelkim błogosławieńftwem, a w 
nim 
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nim ciwyfławiam wfzelką uprzeymość Boską, Z któ- 
reyem cię od wieku , nad wizelkie tworzenie, do- 
browolnie przeyrzał, ftworzył, zachował, poświę- 
cił, y za Matkę ofobliwfzą życzliwością fpołobik, ý 
też oświadczam ci wfzelką łaskawości słodkość, kto- 
rąmemci fię kiedy, przychęcał na ziemi, gdyś mię 
niemowlątko na łonie (wym pialtowała, y karmiła: 
y wiżyftkę wierność , ktorąamemci potym przez 
wizyftek czas, iakom fię z ludzmi bawił Synowską 
chęcią oświadczał, we wlzyftkima iako Syn Matce 
podległy będąc, którym był Rządzcą Nieba; a o- 
fobliwie w godzinę śmierci, gdym fię, iakoby fwe- 
go włalnego udręczenia zapomniaw(zy ,. nad ofic- 
roceniem, y zalem twoim, zewnętrznie licował, Y 
Stroza ci, a miafto mnie Syna, wiernie opatrzył; 
y nadto wyfławiam ci Miłość uraczenią onego, Z 
ktbryem cię, w dzień przetoskolznego Wniebowzię- 
cia, nad wizyftkie Chory Anielskie, y. Świętych wy- 
wyżfzył, Nieba y Ziemie, Panią, Królową cię, 
ftanowiąc: Co teraz wfzyftko, dla miłości tey miło- 
śnice moiey, iakoby zupełnie odnowiwizy, y po- 
dwoiwizy, oddaięć na wypełnienie niedbalftw, któ- < 
rych fię kiedy onanatwey, łaskawa Matko, służbie 

opusciła, abyśtak, iakoby z podwoioną ci, wfzel- 
ką fzczęśliwością twoią zafzła tey Oblubienicy moiey, 
w godzinę iey śmierci, macierzyńską ią przyimuiąc 
łaskawością. (Co przewdzięczna, iak nayłagodniey- 
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fza Matka, welołością przyimuiąc, y gotową fię bydz 
lak naybardzicy, na wizyftko pokazując, rzekła: 
użycz mi też y tegoteraz Synu namilizy, aby wtym 
iey przyimowaniu (gdy według upodobania twego, 
tey: wybraney twoiey, przy śmierci, z tydę ) wlzyft. 
kie te rzeczy, od ciebie mi nadane, wlały w nie za- 
cniey(zy nad Ballam, Boskiey słodkości Oleiek, kto- 
rymby ona, fzcześliwie przyięła, zupełnych rosko- 
lzy obfitość. A ta Błogosławiona, na tak wielkie 
uraczenie Boskiey łaskawości , porulzona, rzekła do 
Pana: ach mnie, nayłaskawizy Boże, żem zanied. 
bala tobie nadgrodzenia onego, chociaz malego, 
( którem uczyniła zaniedbalftwa dopułżczone, w Pa. 
cierzach moich Koscielnych, y infzych usługach po- 
winnych )takowymże nabożeńftwem, zalecić; po- 

nieważ niepowsciągaiąca lię laskawość twoją „ tak bar- 

dzo raczyła małość, tak bardzo podłey usłużki mo- 

tey, ofzlachcić, Na co Pan: nie fraluy fie naymillza, bom 

to wizyftko ia przyiął, w ziednoczeniu miłości oncy, 
ktoremem ci ie, w Boskim Sercu moim zacnieyfże u- 
Czynione, y wiecznie osłodzone, użyczył: ziednoczy- 
łem z niemi, wfzelkie nabożeńltwo, y zamysł, ktorego 
kiedy Serce ludzkie, z wlewku mego doznało: y tak, iak 
naydoskonalizym fpofobem, poświęcone ofiarowa- 
łem ic Bogu Oycu memu, ża wfzyfikie niedballtwa two- 
ie, zaiak nayupodobańfzą poprawę, albo iak nayprzy- 
iemnieyfżą ofiarę. Zkąd yon, nieporozumianym fpo- 
iobem 
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fobem ubłagany, wlzyftkę (wą Oycowską; y ow- 
(zem Boską chęć, skłonił do ciebie. 
ROZDZIAŁ XXXIV. 
Tako fobie ta Oblubienica usługi komaiących oddawała. Y 
o ukazanin tey (pofobu zeyścia z Swiata. 
7, Wykła była ta Panna, w Piątki, około dziewiątey 
godziny, oddalać (ię, od wfżyftkich powierz- 
chownych zabaw, iakoby na odpoczynek, aby iey 
kto nie przfzkodżił, y zfamym fię Bogiem zabawiać 
zewnętrznym nabożeńftwem; y koło famey fiebie 
iako kolo konaiącey włzyftko odprawować, cozwy- 
kło koło konaiących bywać, y nad to niżby co po- 
żądanego bydz.mogło tak w nabożnych modlitwach, 
iako w rozmyslaniach zbawiennych, , Gdy to tedy 
czas nie mały z wielkim nabożeńftwem odprawowała. 
y zas niektórego Piątku do tegoż fię przybrała, y w 
ipokoynym ferca ulpokoieniu mile (poczywała ; ła- 
skawy Pan ( który, do wielkich dobrodzieyftw, iak 
naywiękize przydawać raczy )iey jakoby zachwyco- 
ney w Duchu, w tym podobieńftwie ukazał ,* tako- 
by fzczęśliwym ią zeyściem, z tego świata, miał ra- 
czyć powołać. /Zdało fię bowiem iey iakoby na ło- 
nie Pańskim, lewą iego ręką wlparta, podłe Boskie- 
go iego Serca, fpoczywała fobie, konaiąc w poftaci 
bardzo roskofzney Panienki, y przedziwnie uftroio- 
ney. Tedy przylatywała, z wielkim welelem, nie 
prze» 
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przeliczona wielkość Antolow, y Świętych, z któ- 
rych wfzyfcy kadzilnice mieli w rękach (woich, w któ- 
rych nieśli zabrane modlitwy, y nabożeńftwa, wfzyft- 
kiego Koscioła, aby niemi kadzili tam, ku czci, 
Króla Obłubienca chwały; yna pomoc Oblubienicy 
lego, to ieft tey błogosławioney Dufzy. A gdyo- 
S- Marya ną wzywała B. Panny, przez Antiphonę Salve MARIA 
Ec. Zawitay Marya. przywołał Pan Matki fwoiey, 
przebłogosławioney, aby fiękuciełzeniu wybraney 
1ego fpofobiła. tedy zchyliwfży fię Królowa Pa- 
nieńska, nową światłością przeświętna, przerosko- 
fznem rękami fwemi, głowę chorey, przedziwną ła- 
a Zo podpierała. Był też tam y Święty Anioł 
' /_ $troż tey chotey fobie powierzoney, w poftaci iak 
nayzacznieyfzego Kfiążęcia , wefeląc fię z iey fzcę- 
+ Michat śliwości. Potym gdy chora S. Michała Archanioła, 
wzywała, pokazuiąc fię y to przewielmożne Kliążę, 
z bardzo wielką Aniołów śś. wielkością, ofiarował 
fię iey na usługę, y zafławił(ię na przeciw zdradom 
czartowskim, abyjie zwoiował, którzy też tam by- 
Ji w niektórym kącie domu, w pofłaciżab, y wężow, 
tak słabych; że gdy podnieść głowy, albo fię iako- 
kolwiek, przeciwko Dufzy, porufzyć chcieli, za- 
raz, przez chwałę tak wielkiego maieftatu , zwycię- 
żeni, yzawftydzeni, iako bezrozumni upadali, z cze- 
go ona nie małą pociechę brała. Potym zdało fię, 
iakoby z ult chorey, w poftaci gołębice goraiącey, 
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aabożeńftwo , wewnątrz fię w [ercu taiące wychodzi- 
ło, które fię, aż do Tronu chwały Boskiego: maie- 
ftatu, rościągało ,, w tak wielkiey mocy, że Dufza 
ona, iuż nie poczebowała obrony Anielskiey, od prze- 
nagabywania Czartow zdradę czyniących; bowiem 
mocą nabożeńftwa, przez wargi wychodzącego, 
przeftralzeni, tak zawitydzonemi zolławali, że ku- 
pami uciekać, y wyśliznąć fię ztamtąd, pragnęli. Y 
gdy Chora, wlzyftkich poiedynkiem, Porządkow S. 
Bożych, ( iako zwykło bywać nad konaiącymi ) na 
pomoc (woię wzywała, każdy fię Chor Swiętych, z „.. 
wielką uczciwością, na iey usługę gotował. Bo Pa- chowie. 
trychowie przybywałąc, nieśli w rękach w podobień- 
ftwo gałęzi zakwitłych, owoc wlzyftkich {wych do- 
brych uczynkow y onym, miefzkanie chorey obfta- 
wiali. Prorocy śś. w Podobieńftwie zwierciadł zło- prorocy. 
tych, niofąc zasługi poznawania Boskiego, one na 
pomienionych gałęziach wiefzali, ku twarzy, cho- 
rey, Że z patrzania na nię Dufza, nie wypowiedzta- 
ne w fię pociechy wciągała. Zatym naftępuiąc, wy- 
brany on y kochany Uczeń,. |Jan ś. Ewangelifta y 3a 
Apoltoł, ( ktorego ofobliwizey miłości przywileiem, poc, 
udarował P. JEZUS, y ktoremu, za pewnym wier- ffa 
ności świadectwem, Matkę fwoie na krzyżu polecił) 
łagodną przyiazliwością, dwa złote pierścienie, na 
ferdeczny palec iey włóżył; zaktórym wfzyfcy Apo- *pafo- 
ftołowie , iak nayprzyfłoyniey idąc, y poiedynkiem 
rrrr każ- 
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| HI | każdy z nich, fwoim pierścieniem złotym (przez kto. | 
MI ry liç ofobliwfza wierność, ktorą (ię Panu na ziemi 
W I zasługowali, przeznaczała ) drugie iey palce, zdo- 
III Mezen bił, Po nich Męczennicy-śś. blalzkami złotemi, (na 
| _ ktorych lię wlzyftko to świeciło, co oni kiedy, dla 
| miłości Bożey,. ponieśli na ziemii) przedziwnie ią 
(I wu. Zdobili Wyznawcy żaś śś. kwiaty złote, y prze- 
I w. wdzięczne icy ofiarowali, przez ktore fię, iak nay- 
lepfza ich wola, prżeznaczała, y na służbę Bożą, 

ochotnie, według ich możności, gotowa; na ktò- 

tych fię też świeciły , wizyftkie rzeczy; przedziwn 

światłością , ktoremi fię kiedy, Bogu podobali. Bło- 

Pamy. gosławione też Panny, ofiarowały iey Róże, maią- 

ce złote zakrzywione haczki: przez które lię, ofo. 

bliwiza wdzięczność, przeznaczała, z którey, nie 

skażenie, Iprawuie bydź ie, bliż(ze Bogu; y ści- 

sleylzym ie związkiem, zewnętrznego widżenia; 

wiąże. Bo Pan JEZUS, Król y Oblubieniec jak 

nayczyfilzego Panieńftwa, widziany był w fzaciech, 

takiemiż kwiatami ufidzonych, według liczby Pa. 

nien, ktore tam widziane były, tey, zasług fwych; 

użyczaiąc: a kwiatow onych, wlzyftkie haczki, ze 

wizyftkiemi Cnot kwiatami, bardzo [pofobnie lię łą: 

| czyły, gdy fię do Pana:Boga, miłośnika fwego przy- 
iaźniey, dla przywileiu olobliwfzey niewinności, 
I -7 przytulały:-zkąd, przez ono łączenie fię, zdało fię, 
| że każda wciągała w (ię, ofobliwizą słodkość, fma- 
ku 
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ku Boskiego. Y ztąd.też y ta, że fię zdała bydź 
kwiatami, wizyftkich onych Panien, uftroiona (gdy 
fię Pan do niey nachyłał ) iako wielą, iakoby hacz- 
kow , iev fię dotykał, tak wiele też, miewypowie- 
dzianych wdzięczności, Boskiey, słodkości, w ię 
wciągała: y tak fzczęśliwie , -y weloło, doznawała, 
coby przytaźn, y łaskawość , tak wielkich Oblubie- 
nic, dla miłości Oblubieńca, oświadczona; fzczę: 
śliwości, fprawić mogła. Wdowy zaś, y nl Swię- 


ci, w poftaci pulzeczek złotych, wizyłtkieh do- **; i 


brych uczynkow fwoich owoc ofiarowali. A w po- 
dobieńftwie wfzyftkich tych upominkow, ktore każ- 
dy z Świętych ofiarował, przychęcały fię, Dufzy 
tey Błogosławioney, wfzyftkie dobra, któremi fię 


kazdy z nich, podobał Bogu; y roziaśniały fię na - 


Dufżę, iakoby ie wfzyftkie, Ona fama, wyprawiła 
była; zkąd fię też nieporozumianie ciefżyła. A nie- 
winniątka Swięte, chociaż „mało fię co mieć [wego 
włalnego zdały; iednak, dla uczciwości Pana iwego, 
którego fię bydź drogą krwią odkupionych, y za 
dobrowolną łaskawością iego, Króleftwa niebieskie- 
go mieć chwałę, cielżą, iwoią też ią życzliwością 
czcić; bynaymniey nie zaniedbali; ale Dulze icy, 
nieiaką iafhością, fwego iak nayczyfilzey niewinno- 
ści w ziednoczeniu, Z iak nayzacnieyfzą niewinno- 
ścią JEZUSA Chryftufà Pana ozdobionego , Oświe- 
caiąc, przedziwnie SIA Zatym Syn naywyżfże- 
TREE 2 
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go, Krol chwały, z niewypowiedzianą łagodnością, 
ichyliwizy fię, iakoby chcąc pocałować Oblubienicę 
Iwoię, tak fobie na łonie (wym roskofzuiącą, wcią- 
gnat w fię, wlzyftkę onę błogosławioną Dulzę, mo- 
cą Boską fwoią: (iako południowey iafności gorą- 
cość, wciąga, y wynilzcza w fobie , małą kropel- 
kę rofy,) z skutkiem wizyftkich Cnoc, y dobrych 
uczynkow, iey od wfzyftkich SS. w poftact pomie- 
nionych upominkow, ofiarowanych; Y tak ią wfzyft- 
kę otoczywizy, y przeniknąwizy, podobną fobie 
fprawował, iako żelazo rofpałone bywa od ognia, y 

iemu lię podobne ftaie. 

ROZDZIAŁ XXXV. . 

O Zalecenia , y powadze tey Kfiafżki. 
(Gdy była napifina ta Kfiąfzka, pokazał fię iey Pan 
JEZUS, maiąc ią wyrażoną, na pierfiach fwoich, 
y mówiąc: tę móię Klialzkć, natom, na zewne. 
trznych pierfiach moich wyraził, żebym wfzyftkie 
litery, w niey napilane, słodkością Boftwa mego, 
zewnetrznie przeniknął ( iako iak naysłodłzy miod, 
fztuczkę świeżey kukiełki , skutecznie przenika ) aby 
każdy, któryby ią, ku czci moiey, z pokornym 
nabożeńltwem czytał, w niey z tego, dofłąpił o- 
wocu, wiecznego zbawienia. Tedy ona profila 
Pana: żeby raczył zachować, od wizelkiego błędu 
tę Kliąkzę, dla czci y chwały famego. fiebie. pi 
a0 


R 


Część Piąta, 385 
Pan wyciągnąfzy przewielebną fwą rękę, nad nię 
znakiem Krzyża ś. iq obwarewał, mowiąc: tym- 
że skutkiem, którymem we Mlzy ś. chleb żywy 
przeiftocił ,, wizyftkim na zbawienie, wfzylłkom 
też to cokolwiek iek w tey MKfiążce napilancgo , 
teraz niebieskim błogosławieńftwem moim poświęcił 
wfzyftkim, ( iakom wyżfzey powiedział ) z pokornym 
nabożeńftwem, naniey czytać chcącym , ku praw- 
dziwemu zbawieniu. Y przydał Pan: tak mię uwe- 
tela praca tego, ktory mi tę moię Kfiąfzkę napifał , 
iakoby mi do fzaty „ tak wiele pulzeczek wonnych, 
poprzypinał, wiele w niey liter wypiłał; z ktorych 
wizyftkich ,. przedziwnie fię, troiaką ucięchą ciefzę: 
bo zaprawdę,. fmakuie mi w nich, niewypowiedziana 
słodkość Boskiey miłosci.moiey, ż ktorey, wlzyft- 
ko co w niey napifinego, wypłyneło. Y uwelela 
mię wdzięczny zapach dobrey woli tego, który ią 
pifał. Także też miły mi ieft kfztałt moiey dobro- 
wolney łaskawości, która fię ukazuie, we wfizyftkim, 
tey Kliąlzki, pifmie. Jam albowiem, z teyże mi- 
łości, Z którey -włzyftko ieft w tey Kfiąlzce napifa- 
nego, dobrowolną to, łaskawoscią moią, wlałem w 
ciebie; y teyże miłości, pamięcim ie twoicy, któ- 
vą$ mię słuchała, zlecił; skłądaiąc, y fporządzaiąc, 
y też przez ręce iego wlzyftko, według iak naylep- 
izego, upodobania mego, wypifuiąc, Y iatę częfto 
mianowano Kfiafzkę moię, przeświętym życiem moim 
SKAKEREDTCA okry- 
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okryię; y tóżanemi klieynotami, piąci ran moich, 
przyozdobię ; y liedmią darow Duchaś. iako liedmią 
pieczęci, z Boskiey łaskawości moiey, zapieczętuię, 
Zeby.nie był, ktoby ią z rąk moich, wyrwać miał. 
ROZ DZEAŁ XXXVI 
O wdzięcznym przyimowoniu tey Kfeąfzki: yopożytku Czy- 
telnika pokornego, a karaniu przewrotntka, i 
Z Atym infzego czalu „, gdyta co tę Kliąfzkę sklada- 
ła, Kommunikować maiąc, one taiemnie, w re- 
kawie pod {wym płalzczem niosła, na ofiarowanie 
tey Panu ku wieczney chwele( a nikt zgoła zludzi o 


tym niewiedziat)y według: zwyczaiu poklęknawfzy, 
fad zayfcie Ciała Pańskiego, bardzo Ge nisko kłaniała; 


obaczony iet od.infzey ofoby Pan, 1akoby ią znie- 


powściągnienia przelewaiącey (ię miłości, Z wielkim 


y przenikając płodne uczynię, wfzyftkie słowa; tey 
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fwoim, wdzięczny zapach wydaie temu, ktory go 
chee, pocałować; tak 1a z powiewania Boftwa mego, 
skutek Dufzy iego' zbawienny, skutecznie mu wy- 
dam. A któ, pierzchliwą pobudzony wyniosłością, 
z tyłu przychodząc do mnie, iakoby na grzbiecie (ię 
mym położy, na wglądaniey [zukanie, „aby Wy WTO; 
cił tey moiey Kfiążki, r >zumienię, tego zdpewne, 
gdy ciężaru iego, daley znofić iezechcę, Boską mo~. 
ią mocą, zawirydzonego, zrucić nie będę fię obawiał. 
ROZDŻIAŁ -XXXVII 
Ofiarowasie tey kfiążki na chwalę Bożą. 


Y Oto, płynienie to słodyczne, 'twey dobrowolney 
łaskawości , ( ktbreze wnętrzności miłofnego twe- 

go ferca, wywiodła skuteczną. słódkość, niepości- 
gnionego Boltwa twego; na wlanie, pokrapienie, 
płodne czynienie, y ubłogosławienie, y wciągnie- 
nie w fię, y rozerwanie skliienie z (obą, Serca y Du- 
fzy wybraney twoiey Chryfte JEZU, zrzodelne świa- 
tło wiecznych światłości ) Ofiaruię tobie, z uprzey- 
mości wfzyftkiey powfzechności, w ziednoczeniu 
oney iak nayzacnieyfżey miłości, ktorąmeś ty, nay- 
wyżfzego Oyca iednorodzony , wfzelki wlewek Bo- 
Rwa, który na twe Boskie Człowieczeńftwo zftąpił , 
z zupełną wdzięcznością ofiatuiąc, znowu przelał, 
w przepaść początku twego: profżąc cię, Z pragnie- 
niem, y chęcią wfzyftkiego ftwoszenia , abyś ie w fię 
wcią- 
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wciągnął, przez uptzeymość wdzięczno płynnego Du- 


,cha {wego ku wieczney chwale, nieogarnioney, y 
nieodmięnney , którą, niepościgniona Mądrość two. 
la, iak nayzacniey uznawa,. przenaywyżlzey Bo 
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Oyca: Wfzechmocności przynależeć; y nieporozu- 
mianie wdzięcznopłynną Ducha świętego łaskawość 
ciefzyć. Y na zupełnie obfite podziękowenie za wfzel. 
ką (zczęśliwosć, ktorąmeś przezeń fprawić raczył, 
iprawuielz , y na wieki (prawować będzielz raczył 


1 
w lercu yw Dulzy, on przyimującey; y też we wlzyft- 
kich, ktorzy aż do skończenia świata, według sło- 
wa prawdy twoiey , iakie z niego otrzymać maig o- 
świecenie , pocielzenie, y wycwiczenie; alboby też 
otrzymali, kiedyby dobroćtwoia, Bożemoy, fpo- 
łobność w nich wynalazła: y iefzcze na godne popra- 
wienie fię wlżyftkich, którym, małość wyrozumie- 
nia mego, niedbalfza pilność, y nieumielętnieyfzy 
dowcip moy, opuścił, dary twoie, mnie do fzafo- 
wania powierzone,  dofyć godnie y pożytecznie prze- 
kiadaią, obiaśnić: y wizyłłkich, którzy z ludzkiey 
ułomności, albo z pobudki diabelskiey po dobrowol- 
nie płynney łaskawości twoiey, w nim fię ialnie świe- 
cącey, y wdzięcznie pachnącey y słodkomądrey , 
lekce ią fobie ważąc, deptać maią ; ( co profzę, aby. 
za obroną miłoferdzia twego, niebyło. ) Y na skute- 
czne uprolżenie wfzelkiey łaski, ktoraby fię przez 
uprzeymość Boskiego twego Serca, otrzymać mo- 
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gla, wizyftkim tym, którzy z pokornym nabożeń- 
ftwem, z miłości twoicy, Z chętliwą wdzięcznością, 
on czytać będą raczyli; y wfzyftkich iego nauk po- 
żytecznych, dla czci twoicy (odktorego wypłyneli) 
nasladować, będą fię ftarali. Naoftatek, na podzię- 
kowanie za to, że mię, ofłatniey podłości nędzni- 
cę, y ze wfzyftkich, albo ( że prawdziwiey rzekę ) 
wizyftkiego ftworzenia twego pomiotło , nieogarnio- 
na dobrotliwość twoia, Boże ferca mego, obrać ra- 
czyła na usługę, przezacnego fzafowaniaiego , Cho- 
ciaz niczym ci, małość mola, nagrodzić tego nie 
może ; Ofiaruięć Serce twoie przenaysłodfze, y ie- 
dynie przenayzacnieyfze, w tey zacności, z którey, 
sine left Boskiey wdzięczności, y wfzelakiego bło- 

gosławieńftwa doskonałością na wieki wywyżizone. 

ROZDZIAŁ XXXVII. 
Zamknienie tey Kfiążki. 

U czci y chwale Boga, zbawienia ludzkiego mi- 
łośnika, ta Kfiążka napifana ieft, dla krotko- 
ści, wiele cząftek, y prawie niezliczonych, opu- 
izczonych maiąc, skończona, przy tak iafney, a 
( że tak rzeknę ) prawie cudowney, pomocy Boskie- 
go miłofierdzia, co fię choć z tego famego dorozu- 
mieć mogło, iakoby obfitego Dufz ożytku, fam 
Poprzedziciel, y Nasladowca, wfzyftkich iak nay- 
lepfzych darow, zniey potrzebował, przy niewy- 
Sssss bra- 


890 Obwiefzczenia Boskiej łaskawości 
branym iednak naymniey potoku, Boskich włewkow, 
w tę wybraną iego, płynącego; aleteż, przy u- 
dzielonym, y nanaś, darunku, ktory nam przynale- 
żał, on, wybraną fwoiç iakoby przez fłopnie do 
witępowania fpofobne, roznego wyobrażenia, do 
taiemnieyfzych, właściwizych, y zacnieyfzego mą- 
drości poymowania, przyprowadził, któreby fie ża- 
dnym Ipofobem, w konterfektach cielefnych wido- 
wisków, wyrozumieniu nie świadomych tego, nie 
mogły słowy wypowiedzieć, yobialnić. Co wfzy- 
ftko, niechay, niepowsciągniona dobrotliwość Bo- 
ska ze wfzyftkiemi tu napifanemi rzeczami, na zba- 
wienie czytaiących, fprawi, żeby tak obfity pozy- 
tek wydawało, zeby oni, doftawizy ftokrotnego o- 
wócu, w Kfięgi żywota, wpiłanemi być, godnemi 
fię znalezli. A tym czafem, profcieyfi tey Kfiążki 
Czytelnicy, ( którzy nieumieią, < przez fię famych, 
pływać wrzece Boskiey łaskawości) przynaymniey, na 
tym wozku, niech fię wdrogę pufzczą, żeby też kic- 
dy, y fami iakoby z prowadzenia, dobrodzieyftw 
bliżniego fwego, uciefzeni, zabawiatąc fie czytaniem, 
rozmysleniem , y Bogomyslnością skofztować mogli, 
iako słodki ieft Pan: yiako prawdziwiebłogosławio- 
ny ieft, ktory nadzieią w nim maiąc, włzyftko my- 
słenie (woie, rzuca na niego. Czegonam złaskawości 
iwoiey, niechay użyczyć raczy, któryw Troycy 
doskonałey, żyte, y Krolute Bog, przez 
nieskonczone wieki, wiekow: Amen. 
Komiec Piątey Częsci, g wfzyfikiey Kfiązki, 
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tych rzeczy, 


które fig ofobliwfze w tychXiążkach wy* 


nayduią. 

A B araa przifrzegug 

PEE ET T | ch zakonnego życia, a zaniede 
Alina iako s NA 587:  bywaiqcyeh potępienie, 507: 


Anielfkieuftugi około ludzi 644. 693. 
„Aniellkiego pozdrawiania , aibo 
Zdrowaś Marya, coby za moc 
była, ERA 
Anioty śś. iakobyśmy czcić mieli. 693: 
Apofiola fwego iako ma každy- 
czcić. 463. 
B. 


Bicze od Boga przyimować po- 
trzeba, 301. 358- 
Bliźny Pańfkie iako na fercw wy- 
rażane bywaią, 135. 
Błagać iako potrzeba Boga zagrze- 


/amych, 528- 
Blagać P. czaju zlego, iako mw 


TReCZ WAZIĘCZNA y 536 
Ssss 


Bog iako chce bydź. wzbudzonym 
od Du/ze, 231. 
Bóg isko tafkawie znofi Dufze nie- 


doftatki, © 157. 
Bog iako pobłaza, albo pieści fig z 
Dujzą, 313. 


Bogi tako prędko wyfłuchiwia Du- 
fee mituiącą 94. 
Bóg, iako fig kocha w czyfiey Du- 
356. 


kd M 
Bóg iako fig kryte, y ukażuie W nas, 
tamže: 357- 
Bóg Ociec przez Syna ZA mas Me 
błagamy bywa, 319. 334- 43" 
Boga że miłuiemy iako znać po 
NAS y 627. 
s 2 Boga 
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Bogniako za Swiętychichwalić, 224. 
Bogomyflności albo  Rozmyflania 
taki fpofob , 404: 466. 
Bogomy/lnością kto fig ma ba- 
wit, 344. 
Bogu tako mamy w Sercu ma(zym 
Skrzynie budować, 521. 
Bogu iako mita pilność w nabožeń- 
flwie, 164. 341. 435. 
Bogu iako mile nabożne obrząd. 
M, 453: 
Bogu iako rzecz mila czcić Maryą 
Panng, 660. 
Bogufie łagodzić podczas potwarzy 
takich, taka tefi przyfluga, 553. 
Bogu fig polecać iako rzecz poży- 
teczha, 303. 
Boleści cierpieć iako rzecz miła Bo- 


gu, 396. 
Bojka miłość w/zyfłkim iefi przy- 


zyną zdawienia, 3IO. 
Bofką miłością zapalona Dujza, 
takowiole waży u Boga, 298 
Bofkie dary owocu uczynku wycią- 
gnią, 700 
Bofkiey tafte chęć, albo namiętność 
ludzka przefzkadza 605. 
Bofiwo iako fię na Dufzy wyra. 
ża, 143. 
Broterlkie firofowamie, iako wfył- 
kich obowiązuie,' 304. 


C. 
Całowania y obłapiania Bofkie co 
U, 168. 
Czuć Maryg Pannę, iako Bogu 
rzecz miła, 656 
Ceremonie albo obrządki nabożne, 
Bogu iako mite, 450. 
Chęć albo namiętność ludzka prze- 
(akadza Bofkiey lafce, 603. 
Choroba nafża, iako ciejzy Pa- 
na, 435- 
Chorym fłużyć iaka przyfługa, 602. 
741. 
Chorzy iako fie fprawować maig; 
aby fię z nich Pan ciefzył, 739. 
Chwała Maryi Panny z męki Sy-- 
notojkiej , 349. 
Chwala wielka za małą pracę by- 
wa dana, 633. 
Chwalić Boga iako mamy przez 
Anioty ŚŚ. 715. 
Chwalić Boga za Świętych iego ia. 
ka ief przyfługa, 697. 70L. 703. 
Chwaty famey Bożey we wjżyfikich 
rzeczach Jzukać potrzeba, 54. 
Ciało Chryftufa P. widziećiaka iet 
przyfuga, 575. 
Cielefna uciecha dobra okolo Bo- 
frisch rzeczy, 364, 
Cielefna uciechą iako bardzo Jako. 
dzi, 3I5. Ciele- 
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lefney abo Swiatowcy ńiłości , 


70 
AL 


iako fig firzedz potrzeba, (63. 
Cierpieć boleści, tako rzecz mila 


Bogu, PE 995) 
Cierpieć co za Sprawiedliwość, 14- 
ka pryfługa, 376. 


Cierpieć złość cudzą iako rzecz mi- 
ła Bogu, 376. 377: 
Cierpliwość przeciwności ośmieca 
Dujzę., 207. 
Cierpliwościiako fig uczyć, | 318, 
Cierpliwości wielka zajługa 271. 
764. 769: 

Ciefzyć fig iako potrzeba w BOS, 83. 
Cnoty ktoreby fig naybardziey Bo- 
gu podobąty , 40. 
Czarci iako na ludzie zdrady czy- 
miq, 323. 
Członki Chryftufa Pana, ku bliżnie- 
muiako odchowywać mamy. 417. 
Cztonki Pańfkie pozdrawiać iak 
wielkiey ieft rzecz wagi, _ 553: 
Człowiek wmętrzny iako ofwieco- 
ny bywa od Boga, 125. 
CzterdzieftodniowegoPoflu pokuta, 
Boguiefl bardzo przyiemna, 534. 
Czyfości iaka pochwała , 443. 
Czyfłości iako firzedz potrzeba, 70. 


Dary Bofkie takim zamyfłem przyt 
mować potrzeba, 171. 


STER 


Dary Bofkie owocu uczywku wy- 
ciQgALĄ, Że 
Dary Bofkie wfeyfikie otrzymać, 
pokora ieft [pofodna, 78. 79-584: 
Dobra wola tak wiele u Boga wa- 
ŻY, 379- 309 438- 
Dobra wola w wielu za uczynek 
koronowana bywa, - 636. 868- 
Dobrey woli iako pożyteczne od- 
nawianié, 482. 586. 
Dobrych uczynkow chwalebne za- 
piata; ` 756. 
Dobrych uczynkow uteaga, 537- 
Dobrze czynić potrzeba przeciw- 
nikom; 688. 
Dobrze czyniący przyiaciotom Bo- 
Sym, to fobie zafluguie, 417. 422. 
Dobrze czynienia władza że ief 
od famego Boga, 665. 
Doczefne rzeczy niemaią bydźprze- 
no/zone nad Duchowne. 439- 
Doświadczenie zmyfłu nafzego, te- 


Plata 


fi ief z Boga | i 524. 
Dofyć czynienie użyczaiące zupet- 
nego odpufłu, 490. 
Drzewo miłości co Za OWOCE 1y- 
daie z fiebie, 236. 
Duch ś. iako pokornych czyści, y 
napełnia , ÓLĄ, 
Ducha wolność iako Bogu przyte- 
mia, i 84. 
Du- 
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Dziękowanit Bogu w przeciwnych 
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Dufża inko bywa 2 niedbalfiwa o- G ; 
| czyfzczona, 4285. y ; PERU 

PRU owy wiafney rozumienie co prze- 

Dufza miłością Bożą zapalona , KA ey rozumienie co pi e 

iako wiele waży u Boga, 3u. 695. aan Adi POK: 

2-6. 297. Gowy włafiuey rozumienie, iaki 

ZLOTO Y mob LOG 

NART : > MERA 66. 

Dulza /prawiedliwa , iakoby BE Tao" LAY 


RAA 09 Godzina modlitwy nigdy opufźczo. 
grobem Bofkim fal miała, 290. WA a SA JAR ORU > 
Dufza f(prawiedliwego, inko tefi EE ea E A 
miefzkamem Bożym, ) Ć Baa „CY Por 
Fx 4 Ac MAI" DA 
Dufza z Czyfta iakoby mogłabydź PE E U. „ 845 
- POCZ WERE Bożą iako fie flate free 
wyzwolona y przez całą prawie ABA u waz 
Cześz piątą. WODNE WAWA a Na 3, 
A np Grobem Bożym iakoby fe Dufza 
Dujzę Bog fkru(za, aby ią ule- | y Je Dujsa 


o E EE A $ 
ożył 200... „„/prawiedliwa [lać mogła, Bpo. 
Zi TĘ ath 0. Grzechow odoufzezenia iako pod 

Dufzęiakowe myfli zdobią, 308. AW, í 4 
EEE f Kyrie eleifon profié, 282. 

Dulze miluiacą tako prędko: wyjfłu- pb PAZ OM 
a Bóg £ Grzechow odpufzczente otrzymy- 
AA zx 1 +. wa fęod Pana "327; 
Dujżt namiętności, iako fkrzętnie. , ri I 5 


TA 
a A rzegorza s. Mizeza umarte. gox 
byd maia , A / 7 ; 


ŻA SSM 
PASA ZM SOWY? WA 
E ab > ; rzejgnih iako: ma fiwoy gpiwot fia- 
Dujze niedofiatki, iako: Bóg lafka- T y E RER EROE El 
; : : ++, 
Wie ZNOf:, T57. > H 41; 
Dufze wciągnienie, y zewnętrzne ; 


A 
> KC”, : p $ 533° 
albo, takoweby: było, 145. Hoftyą $. iako ofiarować za erze- 


z Bogiem: ztednoczenie, które a Mfzy Sco (prawnie, 2: 


O 


Dufze z Bogiem. ziednoczenie nie: ehy 620 621. 
rozdzielne; 149. I 
Duzy: iako he Bóg łagodzi, 31 F s 


Dzieciątko Fezufa P. iaka przyi- Jako požyteczno modlil hę za Ko: 
mowiać y wychowywać mamy,  ścioł, 3%5* 346. 560. 572. 

|. I4n 166» 449. 460. Jana Ś. Ewangelifiy iako fłodka 
pamiątka, 598 


. . ç 
nzeczach iako: mu. mile, 52. aJt- 
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Jezus P. pro/zony, zdobi nas za- 
fługami floem, i 339- 
Jezaja P. Dzieciątko tako przyt 
mować y wychowywać mamy , 
0 Tyl. 167: 827. 400. 
Jezusa P. y Marya Paimę tako 
przyodziewać MAY , 167. 
Fozufa P. Serce, tako radgradzā 
niedofiatki naze , 285- 289433T 
Fezuja P. Serce iefi miejzgkantem 
mitwiącey Du/ze, 291. 
Pa =+ 

Jezyk iako w mowachrządzi, 14. 
Kyrie eleifon, gdy Spiewaig iako 
} EyfOn, SA i 
odpu/zczenia grzechow profit, 

r r fo 263: 

Klątwa niefayzna fzkodzi, | 443. 
Kiękania częfie, iako Bogu miłe, 506. 
Klucz woli nafzey iako Bogu zle- 
cać , 565. 
Kommunia Duchowna iako bywa, 
Pag RANE „Łk Blie 
Kommunikować: częfto tako rzecz 
„Bogu miia 327. 425. 518: 
Kommunij $. co Za owoce, 326. 327. 
Kommtunij $. iak wielki pożytek, 327: 
Kommunij $. zaniechać, kiedy fig 


godzi, 269. ZIÓ: 
Komumunij ś. z niedballwa. opu- 
zczaiąc co trati, 519- 


Konaiących| powianości |iako fami 
5 3 4 
[obie użyczyc mozemy, 879- 


Kościelnego poratowania , "który 
Dufze niemiewaią, 826. 831. 
Krzyż tako za Panem nofć, 301. 


Ludzka pociecha - iako fzkodli- 
WA, 207. 
Ludzka uciecha iako ief podła, y 
/profta 209. 


Lajka Boża robi nas czafu fpo- 
Jobnego, ; 785- 
Ła/kawość Boska iaka nam oswiad- 
czana bywa w Sakramencie Of- 
tarzā, 265. 
Łafkawość iaka Bojka przeciwko 
Dufzy upokorzoney , 2II. 
Łafkawość Maryi Panny iak wiel- 


ka ku grzefznym, 165: 276. 
Łafkawości Bofkiey iako nakłaniać 
mamy 444. 480. 
afte Bożey iako fig przyrabiać 
potrzeba, 238. 


Łafki fiwey czemu podczas Bog uy 
muie człowiekowi, 219.271. 593- 


Litanij fkutek, T7Ą. 
Litowanie fig zewnętrzne ku wfzyfi- 
kim-któreby było, 69. 


Lituiący fig nad Chryfufeni Panem, 
co fobie zafługwie 374. 382 


Mat- 


REGESTER 
Malżeńftwio Duchowneiako ma być Miłość Bojka |ieft wfzyfikim przy- 


odnawiane, 389. - czyną zbawienia, 210.9 daly 
Marya P. iako ochotnie ratuie fe Miłość Boża czego nam uży- 
wzyuaiących , 64g. ża, IL. 
Marya P. tako wiernieratuie ku Jo- Miłość ku chorym tomoże, | 24 
bie naboźnych , 643. litości cièlefney albo $wiaton 
Marya P. przygotowywa do Kom. iako fig frzedz potrzeba, . bz. 
munij Świętej , 511. 660. Milosci Drzewo co za owoc tyda- 
Maryą P.y Fezufa P. iako przy-: ie, 226. 
odziewańiy, 167. Milosci firzala coby mogła, 848. 


Maryą Parę iako czcić, 279.. Milością „Bofką zapalona Dufza, 

Maryi P. iak wielka chwala, 650. tako wiek waży u Boga. Patrz. 
646.  Dufza miłością. 

Maryi Pannie iąko miła piafaka. Miłować Boga iako fie fobie uka- 

Salve Regina, 683- ` ZMENY, 627. 

Maryi P. Synami iakobyśmy bydz  Miłować Zakonniki iakby Bogu 

mogli, * 46. 


464. rzecz miła była , 70%, 

ldleć z miłości o kimby fe mówić Miłuiącą Dufzgiiako prędkojwy/tu- 
mogło, 367. ` chywa Bog, gą. co przemaga 
Meke Paika iaka rofpamsetywać u Boga, 95, 
Jobie, o. 359. Miłuiącey Dufze iako teft mie/zka- 
Meki Chryfiua P. iako naśladotwać,  miem Serce jezuał.. 299. 
f 339. 341. 38T. Módlenie fig do P.iprzez sé iako 

Męki Ciryftufa P. pamiątka, iako bydź ma, 775: 770. 
iof pożyteczna, 334. 580 y daley. Modlenia fig za imfzych któryby byt 
MMieyjce poświęcone czym zdobi ` /pofob, 1. 620. 606. 
modlite, 714- y datey. Modli fie za Kościoł iako. pożyta- 
Miefzkaniem Bożym iako. tef Du- ` czno. Patrz iako pożyteczno: 
/Ra fprawiedliwego, 60. Modlit fe za nieprzyiacioły, iaka 
Sbiejzkaniem miluiącey Dufze iako przyfługa, 368- 


ief Serce Chryfiufa P. 289 Mod- 
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Modlić fie za umarte, iako: Bogu 
rzecz mila, 8205841. 
Modlić fie zwyciągnionemi vekami; 
iako Bogu rzecz mita, 537: 
Modliterwki niektóre ognifie,. 808. 
Modllitr wybranych podczas Bog 
pożytecznie nie wyfłuchywa , 
96. y dalej. 
Modlitwa która Bogu miła, "355. 
Modlitwa miłofna Boga chwalą 
CA, 7 265: 
Modlitwa Swiętychiako zanas by- 
TEG, À 782. 
Modlitwa za infzych uczyniona, co- 
by ważyła, 217-445397- 400.668. 
Modlitwa złota za grzechy yý nied- 
balfiwa, a 189. 
Modlitwa. czyni zdobi mieyfce po- 
święcone ; u 3 
Modlitwy Godzin nygdy opufzcz 
ne.bydź nie maig a 83. 
Modlitwy nafze jako wyfłuchywa 
og, 324. 
Modlitwy y w/pomagania umar- 
fych., 79: 
Moc Maryi P. iak wielka użyczo- 
NA, 686. 
Mów y zabaw niepożytecznych 
wfrzemiężliwość na co pożyte- 
CZN Ms- 298. 


pz 


71 . 


JF ttte 


Motoj ,. myśli, y uczynki nafzes 
iako fa wybornie przed Bogiem 
opt/ame s 33.. 667. 

Miza Grzegorzaś. za umarte, 835. 

Mfza S. koma pożyteczna, 261. 

Wijze $. gdy fig odprawuią, Chry- 
fus P. fig w ten czas w Niebie 
ofiaruie za Kościoł, 7160. Y daley. 

Mjzy: 4. Hoflya co Jprawie, 333- 

Mjziy s. iako Duchównie fłuchać, 215. 

Mjzy s fłuchać iako pożyteczno 261. 

Myśli, mowy, y uczynki majże , 


obacz wyżey , mowy mysli, 


N. 

Nabożeńfiwa pobożne ku. prze: 
chiwalebney Fannie, 509. 516. 
Nabożeńfiwa za zmartych cie [èg 
Dufze zmartych, STĄ. 
MNabożne wyznanie Dobrodzieyfliu 
Bożych, 183.188. 
Nad nieprzyiacioły ; iako fig lito- 
wać, y za mie modlić, 288. 
Nadgroda niedbalfhw -w fiużbie 
Maryi P. iakoby bydź mogla, 
642. 684. 
Nadgroda niedofkonałosci pod fuz- 
bę Boży 24. 
Nama/zczenie Bofkie iako potężnie 
człowieka odmienia , 24. 


Mamas 


NMamafzczenia ofłatniego co za 


MOC, 7/3: 
Namietnosci Dufze iako firzeżone 
bydź maid, 156. 
Namigtnosti f edmioro ako maig 
bydź OCZYJZCZONE, 327. 
Miedhafkw zapomnianych wie ief 
potrzebna Spowiedź , 590: 


Miedbalfiwa iako firowo karzą , 


789. 

Miedoffatki Dujze iako Bóg tafka. 
wie znofi, 137. 
Micdojlatki nafże inko nadg nica 
Serce SF zusa P. 283. 289. 336. 

M liedoflatki nafze iakoby fie nam 
pożyteczne fiawaty, 371.432.446. 


` Obecność Bojka iako czuie Dujza, 


T28. 


Obecność Bojką iako uważać pod: 
czas zabaw cielefnych, ył 
Obźapiania ycałorwania Bofkte ĉo 
fa, 180. 
Obciąż źliwości pozy tek, 527, 484 


Obmowifka cierpliwie zniefione zi 
big Duft, 707. 
Obmowifka iako karane bywnią, 
SAJ. 

Oczyfzczenie grzechow dwoiakim 


Jpofobem bywa, 332. 
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Zema grzechow iako pod 
Kirie eleifo n pi 'ofić 283. 

onie grzechow otrzynty. 
wa fie od Pana; 225, 


Ofiarowania niektóre Bogu > 


485. 
Ofier owania /pofob B ogú pr zy iem- 
ny, 296. A 
Ofiarow amie . Koja Chryftuja 
za Kościot, iako poży teczny, 5 m 
y daley < 569: 
Opatrzność wie twjzyfikich 
rzeczach „zarownie upatrować 


potrzeba, u7. I- 
Of þatości włąjkości, y (przeciwia- 
nia Jy fiar co za karanie, 
2a 


Pacierza iaka zacność, y iako fig 
ma mowil, 728, 
Pamiątka m sęki Chr puj P. iako 
ief poź VÉECZNA 334, 580. Vy dale! y 
śątka śmierci iako WE mad 


bydź ma, 52. 
Pan iako fig łatwie do Dufze fhla- 
nia, 292. 
Piws przy: fiu Bożej iako 
Bogu m 435: 449. 


164. 
nabożeńfiwa tako 


TO 
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Pociecha ludzikaiako (zkodliwa,207. 
Poglądać na Krucifix nabożmie, y 
on czcić, ua co pozyteczno czło- 
wiekoti , 337. 341. 545 
Pokora fhofobt zA otrzymać 
okora fpofobna ief. otrzymal 
wjzyfikie dary Bofkte, 78- 79: 
464: 


Pokusco za pożytki, | 310: 424: 


Pokufy iako zwyciężać mamy, 154- 
(> u ZA 

629. 

Pokutuiący prawdziwie iako pred- 
ko oczyfzczony bywa; 299. 

Pokutuiących: iako łagodnie Bóg 
>; © ÒO 

- przyimuie, 711. 


Polecat fig Bogw tako rzecz pozy: 
żeczna, si 297. 303- 
Poprawa za ciężką obrazę Bogu 
przyiemna; 230. 
Poratowania Koscielnego które Du- 
Ze MEMIEWAIĄ, 820. 651. 
Posiłek: cielefny. iako brany bydz 
MA; 391. 
c7 7 ps 1mb tm PZN. 
Posiłek cielefay „iako fię ftaćmaprzy- 
fuZnY, CERTÓ: 
Positck uważny , fżczery , Bogu fig 
podobaiący , 270. 
Pofłu(zenflwaco za zafługa, 306. 
way USE 
Pofłufzeńftwa uczynki ciefzyć nas 
będą. przyśnierei. 430. 


Poft Zakonuy. iako Bogumity, 689 


STER 


Poflu czterdzieftodniowego pokuta 
Bogu bardzo przytemna, 339. 
Powitności konaiących iako fami 
fobie użyczać możemy , 879: 
Pozdrawiać Członki Pańfkie , tak 
wielkiey ieft rzecz wagt, 333: 
Pozdrowiać Pana, iak wielkicyby 
rzecz była mocy, 564. 
Pozdrowiania Auielfkiego coby za 
mocbyła, 510. 
Pozdrawiania nieiakie Ran Chry- 
fiufa Pana, 600. 
Pozdrawianie y cześć iako Maryi 
Pannie oddawać, 276: 678. 658. 
Pożytek iak wielki Kommuniy $.327. 
Pożytek iako: wielki pilności pod- 


czas nabozeńfiwa, 164. 
Dzigkowania za. dary RAE 
705. 

Praca mała wielką chwałą nadgra- 
dzana bywa, 633. 
Prace uczynkowego żywota, ‘iako 
ją Bogu miłe, 331. 
Prognienia dobre co fprawuią, 321. 


Pragnienie smierci co zą/kugute, 312. 
Profzący eby fig zań modlono co 
fobie zafługuie, 408. 442: 
Prożney chwały iako fe frzedz, 
891..156. 160. 

Przeciiwne y przyiemne rzeczy Bo- 
gu maig bydź ofiarowane ,; 333: 


Ftttt z: PTE 


o 


Precnenikom dobrze czynić potrze: 


ba, 688. 
Przechemość zaręczą mas Bogu, 
207. 

Przeciwności cierpliwość oswieca 
Dujze; 207. 
Przulozeni iako he Jprawować ma- 
ią, 403. 
Przefzkody czemu fię naybardziey 
w Święla przytrafńcią, 299. 


Przy 'czynicielow fwoich, tako ta- 
twie Jezus Pan y matka iego 
wyfłuchywa, 406. 

Przygotowania fignieiakie do Koi- 
munij Swiętey, 257. 558. daty. 

F Przygotowanie Gi :0.o/iat CZNEgO MA- 
mazania zachowywane by Midi 
człowiekowi ma czas potrzeb: 
Pl. 362. 

Przygotowania" fig * niektore ma 

śmierć, w Piątey Części na wie- 
lu mieyfcach. 

Przygotowii ue 1 nietekie = PA 
cia "Buch ia Ś. STOT 

zyiaciołom Bożym dat a czy- 
nigcy, iako Jobig zafluguig, 417. 

421. 
Przykrośćftow iefli przyfłużna,3a0 
Przyrodzone nam 2 Bogu 


Prz 


przypifów ać mamy, 276. 
- Przyście Pańjkie iako przy śriier- 
Ci upr afzać. ; 852. 


REGESTER 


Przyściu Ducha s: iako ma: bydž 
przygotowanemiey(ce, | 594. 

Przyfluiga taka ief w potwarzach 
Bogu fi łogodzić, 

Pfalterza który wielki zo 


taka waga, 829. 831. 
Pulfow Boji tego Serca dziw: ne fhu. 
tki, 359. 47 Q, 


R. 
Ran Chryfiuja P. pozdrowiania 
nietakie 600. 
Rang miłości iakoby u Pana upro- 
fié, 127. 
Ręce w yciągnąw fe y modlić fie iako 


Bogu rzecz mila, 53 
Reliquie ink: maj ykofetow N 
któreby były; 689. 
Pan Kroleftvom świata 
opuściła ) MOC. 696. 
Rozumienie włafney głowy przes 
Jskadza, 437. 
Rozumienie wiafney głowy, iaka 
meka, 766. 


Rozmyflaniem kto fie ma bawić, 3, 44: 


S. 


Salue Regina piofuka, iako mita 


Maryi Pannie, 682. 
Sakramentow fedmiak 0 Dhoom te 
przyimow Ę MOŻEMY, 374. 


Sakramentu fk tutkowi , które fowa 
pr. zojzkańdz aig 63. 


A 4 


REGESTER 


Serca pobożnego obfita nadgro- 
da, 788: 815. 
Serèaz vdtwardziatostiakie zte, 813 
Serc Bogu ofiarować, iaka if 
zy/ługa., 700. 
Sorri jako Bogu ofiar ować, 296. 
SETCE Fezufa P, iako nadgradza 
mieć łofłatki najze. Patrz ; tniedo- 
fatki. 
Serce „teza P . deft miefzkamiem 
mituiącey Dufże, 200. 
Serce nafze, iako fie Baie Gofpodg 


Bożą, 550. 
BR Bóg Dujzę, 


aby ią | ule- 
00. 
skrzy się w Sercu nafzym iako ma- 
' Bogu budować , 525. 
Siużyć Bogu, iakoby kto miał w 
pow ołaniu fwoim, -404 y daley. 
fuz é Bogu fiwym kofztem coby 
a 260. 
Smier cina/żey g golłzinę tako polecać 
MAMY , 845. 
Smierci pora iako zachowana 
bydź m a 
Smierci pragnienie co zafługuie, 312. 
Snow przykrość czy przyfłużna 
iefł „ 320. 
Snu niedofiatek tako Bogu ofiaro- 
wać, 2617. 

- Spofob modlenia fię za imfzych jaki- 
by byt, 606. 


Spofob. ofiarowania Bogu to: 
kow ną i 
Spo/o pr. zygotowani 
uroczyftych $ © 
Spot jiedź z pomnianych nie dbalo 
(ale mieśmiertelnych ) me teft po- 
trzeba, 398: 
Spowiedzi zaniedbania, co Zaka- 
ramie TOG. 
Spraw ied lliwosci, iako flateceznie 
przefirzegać trzeba; Ó1. 305- 
Sprzeciwiania fie farfz yms y.ofpa- 
łości 1w tafnosci CO ZARARA; 82O. 
Strofowania braterfkie tako WE MA 
kich obowięzuią 303. 
Strzała miłości coby mogła; 848: 
Swtgci iako czczent dbywaią. przed 
Kommunig, "660.692. 
SWIECI zmarli, czcicielow fwoich 
iako w '/pomagaią , gro 
SW) iętych czciciele 1afnością. Bofką 
oswieceni byivaig , 405. 666. 
Synami: Maryi P. iakobyfmy bydź 
mogli , 464. 
Szuka Je Boga czteremi Jegota 


mi, 29. 


T; 


Te Deum laudamus. Piofukg, 2 
iakimby nabożcńfiwem.: śpiewać, 


4 


Fróycę przechwalebną jakob y chwa: 
lié i 
Twarz Pańfką iako czcić, 


Uciecha cielefna dobra koto Bofkich 


TZECZ! 2 


Uciecha cielefna iako: bardzo A 
dzi, 255. 
> la ludzka. iako- tef podla: y 
Jprofia, 209. 
Uciecha; ziemfka , iako: karana by- 
wa, s 
Uciechy Bofkiay co za zacność, 342: 
Urcilki czemu. niektór: pm fa potr. M 
bne, ZIT. 
Ucifki któreby fie Panu podoba- 
fy 638. 
Ucyki inko Bogu'ofiarować, 435: 
Ucifkow pożytek, fo. TIR 
Uczyc nieuiieigtnych iaka rzy: 
fuga. ZTÓ 664. 668: - 
Uczelnictwo Duchowne CZEGO. U- 
zycza. 42T. 
Uczynki mitoficrne: czego Dufzy 
użyczaią , ód. 
Uczynki: mitofiernę: iako bydz. du- 
chotwnie mogą. 58. 
Oczynki, myfl, y mowy na/ze „1 
ko Ją wybornie. opifane mad 
Bogiem; 52, 
Uczynki nafz e polecać Bogu; iako 
tefl pozytecna , 053. 


SDE BR 
Uczynkrniajże ziednoc201 neg C hry- 
Jkufem Fanem i tako bardzo py 


w, 


btone bywaia i 
M czynkom Bofkim. fa tre 104 161 rat 
tako: rzecz Bogu ke TU, 
Uczynkow dobry oh chteaiebnic 
fuga, r 
yakon 


| aee AUE s 
Ucz cz ofiarotwi 


ob” yeh 


ŚĆ m 60: tE ka | ü 
70. y 

Oneni zby tniami ułość p rzi 
fskadza tafce Bożey, 139. 

Upoić Boga; iakoby yfiny e ógr. 

Ufługi Ani Jkie koto lazi, 

Utrapienia fo 

Utrapiei Me, CZELO a 
kowi 

Utr apie ni: iakobyfiny 
timku wzywać nneli, 253 

Utwapieni iakibyfimy /pofobem 4- 
twolnieni byd mogli; 280: 

Uwaga dobrych uczynków , 396. 

zę rzącemu. czyiemu rozu: 
mieniu pochwalona bywa; 877 
W. 

W ciggmie y.. zewnętrzne ziedno. 
czenie Duze z Bogiem, któreby 
było, TAS. 

VA idge- 


cztowte: 
TIL 
Bo Mego ra- 


Fkow, y odday im zapłatę. 

5 mie zdwoldia w godzi 

tćt/nó odebranie zópłóry 

bo złey/ wedlug tego idfo Dos 

b żle robie. Jeżeli w winnicy 

eiey proznuie/ pożytku nie czynie / 

owfpem pEodze: ieżeli ingym przeć 

Błaozam / onych turbnie/ onych przeć 

Bióouie/ óbo 00 roboty 00mwoDze: pez 

wnieść moie złe zdwołóla złegó robo; 

gnitd. ezeli 345 bede robil Egerze/ cò 

mi Ea3G/ nikomu nie przepfodze/ niboż 

gonie z tutbute/ Edzdego OBónute DJA 
wołdją mie hd pemną.żdpłdte. 

Toby D3i5 Femna było gdybym r 
mótł/ iótąby pezygło odbietdc zdplócę 
do oná ożisieygego bede robal na do 
bro. Owym. brdzliwym fowom Om 
połoy/ owemu prożnemu gaddnij 97 
wey zdbdmie mnie nienależycey. proz 
bic bede o pomoć. 

PAN RTE 
Wez co twego iefi, Aid}. 


440 


P ©Omysle/ co też mego widfetgo Wez 
m 


308 


a wą À 
zme 3 (obd/ 3 tego á 
ci: fie mdietnośći/ um 
tizebnte omożne/yffaowi 
3ące; nie wady nie Pompi 
bode/ nie chwale Vilig s 

t3eczy nie wezme. Sáme zte/ dl 

vczyntt zemna porda. Bede zie ] 
ślódował/ taral Bdmi obmęwały dl 
zemną nie Fly, Bede dobre kochal/ ni 
mi fie bámwil/ onych iófo nawiecey przy 
Gyniał, Dznam w nich mote vbofłwo; 
Bedeżebrał v Błogoffiwioney LTióch 
Páná mego. Bede v Pána Jezufa fä? 
mego/ áby fwoimi zaftugámi/ mnie w 
bogácćíelí. 

Dofiónowie w ofobnośći te vgynti/ 
Ftorebym rad wiożiał w fobie/ gdybym 
teraz Fonal 

441» PAVEN ORK P IN. 
Ofiáteczni beda bierw(ymi, á pierwsi 
ofláteiznymi. 

> eaS to pedwo Ddn(Fie awiez 

cy smietć wytonywa. Grid potd 
zuje Eo pierwBy/ Eto ofłatni. Tá polaz 
álá pierwhyni v P. Boga y » lnożi/ 
A F'otró 


ula 
kor ONOLE pic 
włajna iako karana byi WA , 
795: SI5. 
Wolą najczę , iako dofkonale Bogu 
oddawać mamy., 
W/olidobrey odnawianie tako gożj- 
teczne, Patrz. Dobrey wole. 
Wol klucz, iako Bogu oddawać, 
565. 
AM olność Ducha, iako Bogu przy- 
temna, 84. 
IF laiza dobrze czynienia , że ieji 
od Jamego Boga, 665- 
Wiajnos ŚCI, karanie w Zakonnikaci 1, 


303- 


DYS 


Aas 


Mftrz symywanie fi fig od miw , y za- 
baw miepozytecznych czego uży- 
CZA; 208. 

UŚ, w/epkiiako wykorzemić, „303. 
Wyznanie PER  Dobr odzieyfłwi 
$ ożych, 188. 
W yańawanie nieiakie Dobro- 
dzieyftw Bofkich, 174. 
W. zbudzonyni bydź. od Dufze, iako 
chce Bog, 251. 


SLE 
M 


Y zgląd Pańjki co fprawuw w Dir 


sof 


A 320 
waza rzecz, 
996. 707 


BO 
. Zako 


LIe 
Xiązka ta aby byta pijana, 
rofkazał, 105. 152. 206. 
Xiązka ta czemu podczas, Podo- 
bieńftiw y przypowieści zaży- 
I5.. 447, 510. 
ce tey przeczącego potępie. 
106. $86. 
Xiążkę tę nabożnie a A 
co za pożytek, 18- 105. 886. 
Xigfzki tey godność, y zalecenie., 


; 20. 2k 
Z. 


Zakonnego życia przefirzi 
blo goflaw nenfileo , 


Pan 


egaiący ch 
a zanieadby- 
waiących potępienie , 306. 


Zakonnicy dobrzy -z Mec zennikami 
koronowani będą, 207. 702. 
Zakonny Poft i iako Bogu miły, 68 
Zakonnych miłować, iakby Bogu 
-rzecz miła była, ZY a 
Zamedbama Spowiedzi, co za ka- 
ramie; 766: 
Zaptata chwalebna dobrych uczyn- 
kow, 756. 
Zar lite ie fig. fawiaiqc za Jpr AWIE- 
dliwość , coby zafługował, 305: 


Zap- 


REGE 
zdrliwoścku blizniemu., iako wy- Zdrady czartow/kie na ludzie, 323 
prawować, 63. 426.613, A ‘980 
Laflug fooich infzym udzielaiąc, Zdrady uczynioney co za karanie, 
co fobie zafluguiemy, 800. 813: 7 ; ; 819. $20. 
Zafługa dobrzeczyniącego przyia- Ziednocztnie. nierozdziebte Du 
lolo, Żożyn, POZORÓW eni ; 
mia Jibei zdobi nos Pan Ztednoczenie zewnetrzne Dufze z 
ejeżus projzony, “|539: 42r Bogiem, y iey wciąguienie któ- 
„Laflugi m/zych -~ iakoby/m edy bylo, | 


ŁY SA10001761 ra > ITP Ą Kł PSSE $ 
oiraymyrgalt. ooo 37S <amorcowanie fe bogu mile, zi 


źafugi SS. y bliznich. iakoby fp á nafzeg iczać iehi 
_mafzemiftawać mogły, 667. 703. iè 
Zmiwardziałość Sokcaiako zla, 913. Zwycielkiwy 
Zaawienia tjayfikim tel przycz dy/my fe 
ng milost Bojka 2 Wiele Yy nf ; 
boyca zkąd. zafuzyt na krzyż działow iwfzyfikich czgssi, ı 
zbawieme , zó też y z terminat na margines 


położonych pilny Czytelnik (obie 
wynaleść maze 


G6SEc001PIS 


JIS 


zysyojje!5er E4SIOIAŁA 


